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Jest  to  cyfrowa  wersja  książki,  która  przez  pokolenia  przechowywana  była  na  bibliotecznydi  pólkach,  zanim  została  troskliwie  zeska^ 

nowana  przez  Google  w  ramach  projektu  światowej  bibhoteki  sieciowej. 

Prawa  autorskie  do  niej  zdążyły  już  wygasnąć  i  książka  stalą  się  częścią  powszechnego  dziedzictwa.  Książka  należąca  do  powszechnego 

dziedzictwa  to  książka  nigdy  nie  objęta  prawami  autorskimi  lub  do  której  prawa  te  wygasły.    Zaliczenie  książki  do  powszechnego 

dziedzictwa  zależy  od  kraju.    Książki  należące  do  powszechnego  dziedzictwa  to  nasze  wrota  do  przeszłości.    Stanowią  nieoceniony 

dorobek  historyczny  i  kulturowy  oraz  źródło  cennej  wiedzy. 

Uwagi,  notatki  i  inne  zapisy  na  marginesach,  obecne  w  oryginalnym  wolumenie,  znajdują  się  również  w  tym  pliku  -  przypominając 

długą  podróż  tej  książki  od  wydawcy  do  bibhoteki,  a  wreszcie  do  Ciebie. 

Zasady  uźytkowEinia 

Google  szczyci  się  współpracą  z  bibliotekami  w  ramach  projektu  digitalizacji  materiałów  będących  powszechnym  dziedzictwem  oraz  ich 
upubliczniania.  Książki  będące  takim  dziedzictwem  stanowią  własność  publiczną,  a  my  po  prostu  staramy  się  je  zachować  dla  przyszłych 
pokoleń.  Niemniej  jednak,  prEice  takie  są  kosztowne.  W  związku  z  tym,  aby  nadal  móc  dostEu^czać  te  materiały,  podjęliśmy  środki, 
takie  jak  np.  ograniczenia  techniczne  zapobiegające  automatyzacji  zapytań  po  to,  aby  zapobiegać  nadużyciom  ze  strony  podmiotów 
komercyjnych. 
Prosimy  również  o; 

•  Wykorzystywanie  tych  phków  jedynie  w  celach  niekomercyjnych 

Google  Book  Search  to  usługa  przeznaczona  dla  osób  prywatnych,  prosimy  o  korzystanie  z  tych  plików  jedynie  w  nickomcrcyjnycti 
celach  prywatnych. 

•  Nieautomatyzowanie  zapytań 

Prosimy  o  niewysylanie  zautomatyzowanych  zapytań  jakiegokolwiek  rodzaju  do  systemu  Google.  W  przypadku  prowadzenia 
badań  nad  tlumaczeniEimi  maszynowymi,  optycznym  rozpoznawaniem  znaków  łub  innymi  dziedzinami,  w  których  przydatny  jest 
dostęp  do  dużych  ilości  telfstu,  prosimy  o  kontakt  z  nami.  Zachęcamy  do  korzystania  z  materiałów  będących  powszechnym 
dziedzictwem  do  takich  celów.  Możemy  być  w  tym  pomocni. 

•  Zachowywanie  przypisań 

Znak  wodny"Googłe  w  łsażdym  pliku  jest  niezbędny  do  informowania  o  tym  projekcie  i  ułatwiania  znajdowania  dodatkowyeti 
materiałów  za  pośrednictwem  Google  Book  Search.  Prosimy  go  nie  usuwać. 


Hganie  prawa 

W  ItEiżdym  przypadku  użytkownik  ponosi  odpowiedzialność  za  zgodność  swoich  działań  z  prawem.  Nie  wolno  przyjmować,  że 
skoro  dana  łisiążka  została  uznana  za  część  powszecłmego  dziedzictwa  w  Stanach  Zjednoczonych,  to  dzieło  to  jest  w  ten  sam 
sposób  tralrtowane  w  innych  krajach.  Ochrona  praw  autorskich  do  danej  książki  zależy  od  przepisów  poszczególnych  lirajów,  a 
my  nie  możemy  ręczyć,  czy  dany  sposób  użytkowania  którejkolwiek  książki  jest  dozwolony.  Prosimy  nie  przyjmować,  że  dostępność 
jakiejkolwiek  książki  w  Google  Book  Search  oznacza,  że  można  jej  użj'wać  w  dowolny  sposób,  w  każdym  miejscu  świata.  Kary  za 
naruszenie  praw  autorskich  mogą  być  bardzo  dotkliwe. 

Informacje  o  usłudze  Google  Book  Search 

Misją  Google  jest  uporządkowanie  światowych  zasobów  informacji,  aby  stały  się  powszechnie  dostępne  i  użyteczne.  Google  Book 
Search  ułatwia  czytelnikom  znajdowanie  książek  z  całego  świata,  a  autorom  i  wydawcom  dotarcie  do  nowych  czytelników.  Cały  tekst 
tej  książki  można  przeszukiwać  w  Internecie  pod  adresem  [http :  //books .  google .  comT] 
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TMłJCE  GENEALOfiłCZNE 
MONARCHÓW  POLSKICH, 

TUDZIEŻ  INNTCH  KSIĄŻĄT,      "" 

Z  mm  GRANICE,  POKREWIEŃSTWO,  LUB  JAIOE 
INNE  ZWIĄZKI  MAJĄCYCH,  OD  ROKU  1177,  DO 

ROKU  1250. 


POLSKA. 

KAZTMTTOZ  SPRAWIEDLIWY,  nąjmłodsiy  i  fjntfw  Boloihb- 
wa  KrsTWOuttag^,  nrodsony  w  roku  1138,  s  powtórnego  matteńilira. 
2Sóttil  po  bracie  Henryku,  labitTm  od  Pnuakdw  w  rokn  1168,  kti%* 
Aędem  tandonderskiin  i  labelikim,  a  w  rokn  1177,  po  oddiŁlsnln 
brała  Bfiecsjsława  Starego ,  książ^iam  krakowskim  i  monarchą.  Uflmt 
w 'roku  1194  dnia  5  maja.  Żona  jego  Helena  Buka,  c<5rka  Wne* 
włoda  knąż^da  bełskiego  zaślubiona  w  roku  1168. 

POTOMSTWO  KAZIBflEBZA. 

.  BOLESŁAW  nrodaony  około  roku  1 169,  umarł  i  praypaikn  nką^ 
■i6;ii>..od  śmii  w  roku  1164. 


I 


ŁESZ£tC  białj,  tak  nazwany  od  włosdw  białjch.  Urodził  si^ 
około  1188.  Wstąpił  na  monarchią  po  ojcu  w  roku  1194,  w  wiekn 
dziecinnym.  Zabity  w  rokn  1227,  dnia  15  listopada  zdradą  Święto- 
pełka. Zostawił  z  Grzymisławy,  córki  Jarosława  Wszewłodowicza, 
ksiażęcia  raskiego  z  linii  książąt  włodzimierskich  nad  Klasmą,  poślu- 
bionej w  roku  1208,  Bolesława,  o  ktdrym  niżej,  i  cdrk^  Salomee 
żonę  Eoiomana  książęcia  węgierskiego,  krdla  halickiego. 

KONRAD  książę  kujawski  i  mazowiecki,  o  ktdrym  niżej  w  dziel- 
nicy książąt  mazowieckich. 

N.  Bezimienna,  córka  Kazimierza,  matka  iie  się  zdaje  Romana 
książęcia  ruskiego,  który  zginął  pod  Zawichostem. 

BOLESŁAW   Wstydliwy,    urodzony    z  Grzymisławy   księżniczki 

nkTAęstwT)  krakowskie  i  ń%  monarchią'  V'r6ku   1227:    Ożenił  sif 

z  Kunegundj^c^4ft^^  ^  ł^^^^^^^^^J^^^lfSIStoi^^^' 

S  AŁOmE&  ,'■  "^  królowa'  haficia ,  *'żbńa'  KóTomanakróle  wic  za  wę- 
gierskiego I  króJaha^c^iego^^j^rpdsfiłaL.się  około  jio^ul^ą^  1,  j^w  ye^- 
miorWł^cym  prawie  Wktf  pMliibioW  *w  tbkn  12i*."'witaiefd  trięża' 
isMalej  w  >rDką:  iifi/i;  umarła  H  Zd^rkktśkkt'.  roiji^iŚfłiiai&AKmi 
stopada.  - 1  • !  f .  ( ; 

KSIĄŻĘTA  WIEŁKOPOŁSCT. 

MIECZYSŁAW  STĄRT^  sp  tezeci  golesława  Krzywoustego^ 
urodził  się  w  roku  lI31,''Sn)Stiit  ksfąŹ^iein  wffelkopolskim  1 1 39.  Wsta- 
pUi^l»ą9ło»ąj;ciuąJ173,  Wygnany, llf^7,|5pąwu.  Bppnf^liy^  X\^%pfikżQ 
wj.9k;tt  .1^,01,  ,Un^.ęj;ą  w.roJs»  12,0^^  Żono,  i^$9J»9^.M^^  Iwóle- 
w^wę^cwka,  cóck*;3o!U,Ślepęgo,  .ą  sjwjątra  (Jejf^  II,  mnęf ł^,  w^Oług 
Płq|[QS^a  ną  kawie  49J,  w  rokn  U&7,  —  2ga  Ęm^O^yą  ^ężfHuc^ 
Vi^}^f  c^rką^.Wflzewłody^niĘa  ksUk^^m.  i^li^kf^igq  .-^  ^c^ą^^^lfU^ 
c(J^j^- Qądęfryd(>  IJ(  ksli^ęctą   Crabancjś.     Qh»^2i  o  j^\ch   Y;hift|głyj» 

POTOMSTWO  MIECZYSŁAWA  STAREGO. 

OTTON,  z  Węgierki  urodzony  roku  1156,  według  Dłngosza  na 
k|a«ae  4Mv.  Żima  nMwiaaooia.  >  Kadłubek  nowi  na  kaM«-  T^,  że 
2A  trzema  synami  Mieczysława  Starego,  były  księJniczki:  lulibka^'^^ 


mentAska  i  SngH.  Inni  dwaj  smiU  jk  b«iśeń*twi«.   NieniadoiBO  wife, 

wnie  śmierć  jego  niewiadoma. 

^'^^^WnOhSSh,  4«^f|gl«rM  SliMet^  inbdiitiy- ^^  Bok 

imierei  Biewiadomyr'''^'''*^  •=  ■•iv.i>il      :•.  ^  •  \'    •  f  n:*)-!  r 

BOŁUSI^AW,   «  Bnki'  EnaoBC^ V  nie  WAd^A^  fTiMlftl^  Jśko ' 
HBb«i'iltegM2::«K>lni*citB499^  srodMąr  wrolm  lieo,  feMtf  ^  fi^ii- 
«e  pod  Mosgawą  rokn  1195.  .''^i    t>i.7i 

-    <>  |iti[EQSnrSifiiA.Wv  \iti(}ie  «MiMir  w  nln.  n«S. 'Cdaft^Hiiieiei 

WŁADYSŁAW,  dla  dlngidr  «  oknkkh  -g^leal  nsWMf^tffi- 
^4b«0^ -iiroiŚMif  r  tejAb  w  iokń  »^  ^^tMge  WośIuk^^  #  roka 
l80l|ii:Siol|iilf^  rolni  1^9.  IM^  %  Hk«  tstu'  ŻdM  jogo  «to^ 
wiadoma.  Syny-^^diiisiBsoimkiegó,  djtu^foego  llity  paipieskiirJiiS- 
centefo  m,  Otton  probanci  wagdAiwaU.  ■  .  :  ^  '-  :!\ 
'  ć^oSbiĆpitt^Ay  .«oiia}fli¥i*dd  SóbMeliwa  ki«i|*«ci^diiMki^>)tem 
Konrada  marg^br  Itibntti^'        -  '^^  .'     c;!  :i-i 

ŁUDMIŁŁA,  iona  Fr^M^ka  M^iffifia  Łoiaiyngii.  '.'.^  * 

ANASTAZYA,  według  Hubnera  i  Mikrela  żona  Bognsłftwa  I 

kfllątccia  PomeraK  MWkdAsa. 

WISŁAWA^  wedłng  Hubnera  żona  Bogusława  II  kaiąlp^cia  Pd- 

ItdUrflifi  ilkdsedłfiMej  tfnK  I.  *  '^ 

.-'."*'.'■"■  ""■.■■ 

■  N     ..!•./■.•    .  ■      •     .  ...  ■  .<■.£! 

SYN  I  T^OTJDWIIŁ  OTTONA,  SYNA  MIECZYSŁAWA^.,, 

STAREGO. 

tCtLACYSŁA^,  naiwany  oiontrz  od  imienia  ojcowskiego,  a 
JHwaez  od  plwani*.  Bok  nrodmafa  jego  niewiadomy.  Umatt^ir  roku 
1289«  irnowit  jegor  i  Adelajda*  ctfyU  HeUngi  ksifźnjcikt  |(0«era6- 
skiej,  siostry  Świętopełka:  r 

PRZEMYSŁAW,  ksij^ię  wielkopolski  na  Gnieźnie  i  Ponianiii. 
TTrodaony  według  Długosza  w  reku  l-sai,  umarł  w  roku  1S47  pridk 
mmatJunii.  Żona  Elżbieta  księżniczka  szląska,  cdrka  Henryka  II,  o 
-kC«H4  ilfti^-.^-i:^ 

-''  -BOHMŁAWy  hŚ^Ą  wielk^^Md  na  Kalisin,  naowsny  jRM. 
Rok  urodzenia  jego  niewiadomy.  naiHł  W  Ktliizn  1878,  F/7  Mit 
^^ńęhMk^' mmai  fletena  ezyli  JolatitA,  ćóAa  Mi  IV  króla  w^gMi^ego, 
•lOMNi  «#i 'iKufMl^kndf.  Ż  kfej  UŚM  tintj,  o  którytŁ  ^  dAsijM 
tomie.  ■  ^ 


i 


*f 


MMEĄ^agtA  MMIIO' 


I :-. » 


ir  potrsebie  mi^dij  ojcem  i  Henrjkiem  Bro4atjs. 
^?    MISCZTSliAW,    dk   ipconjeh  ob^euj^Y  jMwwugr  Ko$xy»koy 
leiifftf  knjftwski,   ■dMUMB    DhigoMa  ^edsonj  ijwom  od  fscsurtfw 
lOka  1*87. 

B0ŁBS2.AW,  ktbif  mMbDWMcki.  Umaił  W.  SAks  IMf  bMpoto- 
flinj.  Żona  Oertrnda,  e<5rka  Henryka  n  kiią^da  Jtląskiego,  którego 
Ttterowie  labiU.   ZaAlnbioaa  w  r»k«  1S87. 

KAZIMISBZ,  kikiifto  k^iaviki,  l^o^roki  i  lienidski..  Żona  Kom- 
miMicya,  oórku  Hewryka  H  ksią*^  adąddego^  ktdry  'igin^l  od 
Tiiartfw,  poiłnbioiia  w  nte  1288«    Umail  roka  li68h 

ZIEM0MY8L,  nmart  młoio  pned  ^(ieem^ 

ZIEMOWIT,  po  bttde  Bokslawie  bMpotonmym  kilą|it>mafeowie> 
cki  na  Cierskn.    Zabity  od  Bntintfw  w  roku  1160. 

JUDYTA^  *ona  Hieeayełaira  kiiąibfcia  aalątkiego  «a  Badbonii^ 
o  którym  obaea  pod  ksią^^tami  siląeUniS* 

KSIĄŻĘTA  BZŁĄBCT^ 

BOLESŁAW,  ntaYTKay  Altus^Proetruty  lyn  Władysława  II»  mo- 
narchy polskiego  wygnańca,  urodzony  w  roku  11S7,  aonarł  w  roku 
1901,  6  grudnia.  Żona  Isaa  Wacława  Bufka,  Sga  Adelajda,  córka  Be- 
TCBgara  hrabi  na  Stulcbachu,  poflnbiona  #  roku  1167.    -    '     "^ 

POTOMSTWO  BOLESŁAWA  WYSOKIEGO    Z  «USKL 

<        •  _  .  '  » •  ł ' 

BOLESŁAW,  umatt  w  roku  isai  betpotomny. 
JABOSŁ^AW,  biskup  ^Kriodawski,  umarł  1301  2S  stycsnia. 
ALGA,  córka. 

Z  NIEMKINI."  "  '■'■'' 

HENRYK  BRODATY,  urodzony  1168,  umarł  1288,..a9  marca, 
ftima  iw.  Jadwiga »-Bertolda  iuiiiKrAbi.Meraiiu.oólrk/i<',  laśluMtmi^  1186, 
«narłla  1243  dnia<.9^'paźdiieniikai    . 

; «  ADELAJDA,  sMlubiona.Teobfildowi  IV,  mąrgtabl  mortwildamu. 
^n- KOKR AD,  biskup  bambeiski,  umarł  rokuJSO^^^^^nia  11. marca. 

JAN,  umarł  1201,  10  marca.  :. .- 


■% 


POTOiMfWO  mNBTKA  BBODATKO. 


<.■ 


HBKBTK  n  nrodsoBj  1191.  ZęJbf^  od  Xitąv6r  w  nAw  1>4I, 

edika,  wniurU.iloka  1965,  9(4  OMnrea.  .     .  ^,  .^;|( 

XOimAP,CćKv^ ;KtlM«mqr7»  99odraij^wxoka  1199,  «Miml 
1218  Włpotomnj. 

^fiWBf^^lfr  vm^  w  roka  1918  UąM^wj. 
OEBTBUDA,  Ueiii  trebnieU,  imftrli^  ^^969^  |0  gndniiw.     . « 
ZOFIA  i  AONIESZKA,  mniiski 

POTOBd^r^^l^TKA  n.  \ 

B0Łfi8ŁAW  ŁT8T,  dU  oiflratnyeli  ^yćwtjdir  ttaiwtiy  J^iijwilMi, 
Juiąic  izląfki  na  ŁignieT.  Urodsonj  W  rókti  1917,  wnatl  1978; '17 
J^yeiufa.  Żoii4  lim  J«dw^,  HemTkakiiąfe^da  n«  jśLnlililde  otSrfat,  la- 
Adbkmii  1948,  uoMrU  1999,  ^1  ^dnia.  1^  Adelijda  o(M[li  Sambom 
tei%ife^ Pomeranii.    ScHi  lnoiSŁ  deÓoren.  ~- 

HENRYK  m  kliszę  ssląski  na  Wrocławiu ,  urodiony  1999,  ftdittt 
198^  Ćooa  iMa  J«laa^  iJiMfyta,  odrkl[  Konrada  I  ](8H(99^mMO- 
wiecldego,  wdowa  po  Miectysławie  raciborskim,  o  ktdr^nu  nUwj.  9git 
BMoiiisiiM^.  odrka  Albata  I,  •lektora  MMAdk^gb. 

KONBAD,  ksi^  szląski  na  Głogowi,  nituur}  1998. 

WZADYBLAlT,  iTOfbHMLp  salcbitrtkiy^^aroiybśony  w  rokn  1297, 
umarł   1270.  .    -   -  .  ' 

Aa(EIIBSffl!A,  kii«ni  Mbii^ka/  ''  -■■'■  '■ 

KONSTANCYA,  żona  Kazimierza  książęcia  kujawskiego,  o  kt^ 
lym  wyżej.    ".  ■    '     *''-    ■■    "^     •  •■  ■.••"'■■'    ■    1  ■'     '       ' 

GEBTBUDA,  żona  Bolesława  ksi^żęcia  mazowieckiego,  o  kid* 

•ryih' wj*«j.^'   ■  '■■''-■  .n.-.if.;,-  ^ń  i-::  • 

ELŻBIETA,  żona  Przemysława  książ^'a  poznańskiego,  o  kttf-^ 
ry^  wyżl$,  poAliibiońa  w  rdku  1945 ,  tuBMtila'^  1^5>'  dnia  9  ity<snia» 


MIECZTKEi  A  w,  kśi^  ntląslii.  Hft  SfidUo^ilżji  i  Opoln ,  śyli  dmgi     ' 
WłsNi^i^a  Hmonareb^  ify^id^'' bhiiBblee^^  Wysokiego  i  &(m-^ 
rada.   Umarł  1211,  15  maja.   Żona  Ludmilla,  umarła  1211,  19  wn^ 
inia.   Syn  jego 


KAZI&IIERZ,   kiiąż)  ssląiki  na  Opolu  i  Bąeibom,  nrodsony 

w  roku   n7.?>;iMq(^ilJm%.mtft^^9ffuii>WMl  bulgar- 

•ka,  umarła   1251.    Długosz  daje  mu  żonę    Wacława    księżniczkę, 

jj^ona  Judyta,  córka  Konrada  kiSąifcęt!!^  llnuBai»^6kl^,-tt^!^^ 

Ukże  wyżej.  '.'  -  '  /i 

WŁADYSŁAW/ lhliąi4  liA-ópófft^  Mrat  «l6ctjrś]^^/if)hi  Kazi- 
mitraąr  «*ttrł'l28«i^-ŻoAZtfzaźhia.  *^  .  /  ilJ-rr;;^.' 

.4,  XffJCTnJ^.,JP^jr9f3^  ^fŚ^  według  itątotiL  Ąl0;!kan4ra  ffl, 
fifffiiPWr  ą^^iae^iiP^aiyrw  GmofoM  pnę^^nrdjai^w  .w  roku  ll«8« 
S9  maja.  Umarł  1185,  25  wnM»M>^  Ten  pn^słii  do  Polski  oiało 
jfT/i  f  loijmiai  : .  >.  /    . 

.0 ,..  JPJ:^^  Medyi^  1185,.^  listn^ada.  Umatt  1187, 

j^ft  pt«id<i»ei»ik»>  ■  •...-..... 

GRZEGORZ  VIII  «  BoDOweiitai»  obrany  U87|  91  paidiń»nlłks. 
Umarł  tegojk  jrpi^it  i4  gmdnia*  ' .^  . 

,vr/ E^EiE^lKNS  lUrJlźyMinunu  obiwiy  w  Pi^W  UMK  U  ligrcznia. 
Umarł  1191,  2  kwietnia. 

CELESTYN  in  Rzymianin,  1192, 6  kwietnia.  K^miłl^l^^  stv- 


/  /■      .  •  ■  ' 


IKNOCEKTY  III   z  Anagnii,  obrany  1198,  8  stycznia*.  U«a.vł 
J9I6«  16  lipoa.. .  .. '  .-  .    ,.^.        .  «.    :„■. 

HONORY  m  Rzymianin,  obrany  1216,  18  lipca.   TJmrł  IsaT, 
Jl  marca. 

.  .irr  GSZGGÓRZ  liC;  z  Aai«au, obrany  1227,  21  marna..  UbmucI,  1241» 
S2  sierpnia. 

CEŁESTY]a;.J^Medyol4ńaEyk,. obrany  1241.22  wapnia.  Umarł 
t^oż  ^oitt  8  pkidzij^ki.   '"'      '  *•  *  "  1..: 

INNOCENTY  IV  Q«n«e^c^yk, -obrany  I24a«  24:Cafrwoa.  Umarł 
JIS94,  7  grudnia*    Xe»  ką^o^iaowął  iw,  Stamsłftw«.  bk^upa  kwaków* 


« 

,. .■■...■:■..»  ^^^-tnetABitti  wnumiomt.  '*••  ^■•'- »•■ 

...X   FBTDSa¥fcgnrtiwilMa  .giilrab/..t>'lttłfajrM;jltgatt<fcL  tp»ą.iBŚ 

HENRYK  YI  sya  Barbanissy,  iirodioliy  1MS.<  UjB*arł  IIH  # 
września.  Żona  Komtanf^ft^  'cMa  Bogpm^ 'knfla  lSy<9lfi.\ 'Umarła 
1198.  Po  śmierci  Henryka  wszczęła  się  w  Niemczech  domowa  wojna 

imam,  WwjmpttaeanMaśtKwaJSA^osAii 

OTTON  IV  syn  Henryka  Lwa,  ksl^żęcia  saskiego,  obrany  od 
^j^febrdw  nl^kKSry^elk  w  ifoldiiii  W^roktt'1ftd8^'kotonowańy  wAkwii- 
granie  z  rozkazu  Innocentego  III  papieża  j^?ze^  ĄdoUk  IĆrdjfbniUij^ 
k6t6A3ki«l)^>  iMcA  ii%.  'ŻotfA  Jej^o  Ito' JsiatH^,  ~Ć<fil^'^l^*^it  cesa- 

brabanckiego  cdrka.  -*  '        *        '  -^  ^-  '  ■     •      *•»''"» 

'    yJŁlf  /  tpyil'  klódśzy"  Baarbahny,   obrańjr   prśbciwkó'  Ottonowi 

Sasowi  od  większej    części  książąt  niemieckich  w  MogUnćn|fi/i  kthf^ 

ltdV(r&tiy  od  śf<^bi^knjpk  ifarentn  w  roku  1198.  W  rdtoj^icli   a'^  Otb- 

"ireńi  1b!tt^ch^aiity  V  rokii  1308,  12  fi^ća  tir  BaifiWgn ,  'zdrtul %  i^^¥^ 

'Ottona  :^aUtyna   de   W!tt«l8bii<ih,   nraślofłi^go,   ft^  ]^l(p/ j4o&oiii^% 

niego  o  list  do   Heflryka  Brodatego  ksi^Sl^eta*  sitliil^e^o   <  Instió^ą 

dania  "Tt  małżeństwo  cdrkl,  prieeclWnid  napisał,'  n)e  ćhćąc',   aby  kiię- 

żnicika  przes  matkę  św.  Jadwigę  spokrewniona  z  domem   szwabskim, 

cdrka  Izaaka  cesarza  carogrodzkiego.  Obacz  Arnolda  Chronicon  Slo' 
v&rmk  adycyiiBaligarta  na  karołe  &55.'  .    ,.A 

FRYDERYK  II  syn  Henryka  YI.  o  ktdrym  wyftej.  >  UrodCMgr 
<#  rókm  119S.  Kta  8ycylH  w  roku  11^7; :  Oe«att  tfd  liokń  I^ts,  po 
Mibit]^  Filipie.  Umarł  t<ńm  12«0  26  grudnia.  Żony:  tsza  KMstaoiyi^ 
cdrlBaAlfbnsa  II  krdla  atag^Fńfkiego.  2gii  Jolanta,  edrka  JaM  IMk 
JetókcAimfr,  ^dfa  I<zabellk,  (kSrka  Jatta  ik^tk  afig:ieliki^or^  ^    ' 

KONRAD  lY  syn  Fryderyka  II,  urodiony  1227.  Oiitetietti^^diL 
t^ku  1250,  umarł  1254.   Żotta  filibfetii  cdrksi  falegrafa  OttMia. 


IMPERYUM. 

8A80lrS8XĄi  ETA.     ' 

HBNBTS  ŁEW,  o  kttfrym  wgeneaL  tomu  XL  Umarł  w  r.  ŁiM* 
BERNARD,  i hrabidwi ■rfirtj^in|fali^ «syn Albarta ntapgiiiji  bwhi 


debunkiei^,  iiAiwmiiego  {^^tiii,  o  kldrym  w  geiieal.  tomu  U,  wodiil 
tię  roka  1140,  k|»iiyy  ip||ftcipi  P*^  odSrjiĘorjkk  Barbarnssj 
eęiana,  prseeiwko  Henrykowi  Łwowi  w  r.  1179.  TTmsrt  roku  1212. 
Żooj  jago:  loHi  lato  kfdkwnA  dnMu,  rioHm  WiWuJum  I.  —  2ga 
ZoAm,  edrka  Ł«dwikA  Umdgrmfli  Tniyngit —  8.  kii^tołaikft  pokka, 
•  Itdirłj  ob«cs  niA^  w  hiHoiTL 
'     ALBERT!  vfn  Benuurda,  maarl  1860. 

KARORABIOWIB  W80HOD1II  WMUmŁ 

I  .■    .     •  ■  .  " 

KONBAD,  fjn  TymoiM,  o  ktdrjreh   w  geiiNd.  tomu  EU   ZoeUU 
.Ij^oiclitiii  tn  Ifonle  Seręno. 

'.  TEOOOBYK,  fTAKonradft,  idw^  w  roku  ^84.  Żon*  według 
kroniki  Mimtię  $irent  Łnkkardia,  ci^li  Dobergao*,  albo  Dobrogniewa 
edrka  Bolesława  Krzywonitego. 

.....  DEDO,  brat  Teodoryka,  po  jego  śmierd  margrabia  wscbodni, 
,W8arł  roku  1190. 

.    KÓNBAD  II  syn  Dedona^  ktdrego   Kadłubek   naiywa  Marchio 
Pędonid^t  aięć  Bliecsyiława  Starego.    Umarł  roku  1210.    Żona  jego 
,|Ql[bieta  ksi^toiezka  wielkopolska,  cdrka  Miecay sława  Starego,  wdo- 
^yfHk  po  Sobiesławie  ksii^ęciu  cseskim.   Cdrka  ich 
.'     MATYLDA,  żona  Alberta  II  margrabi  brandeburskiego. 


•  it        r 


MABOBABI0Wł&  BRANDEBmUWT. 

ALBERT  I  naawany  Urstu,  o  ktdrym  w  geneaL  tomu  IŁ  Umarł 
iBoka    1170.    Syn  jego 

OTTO  I  najwyżssy  podkomony  państwa  rzymskiego  w  r.  1180. 
UimiM^  cokn  1 184.  Żona  Judyta,  odrka.  Bolesława  Krsywoustego,  po- 
#iibiona  w  roku  1 149,  6  stycznia.  Umarła  8  lipca.   Bok  nieiviadomy. 

OTTO  U  syn  Ottona  1,  od  roku  1184  do  roku  1205,  5  lipca, 
jl^tdrego  .umarł  bespotomnie. 

ALBERT  II  syn  drngi  Ottona  I,  od  roku  1205,  do  roku  1220, 
26  lutego.  Żona  Matylda,  cdrka  Konrada  hrabi  Misnii,  urodzona 
a  Elżbiety  księżniczki  polskiej,  .cdrki  Mi^fcysława  Starego,  o  ktdrej 
wyżej.   Umarła  roku  1255. 

JAN  I  8 ja  starszy  .Aibelta^,  margrcbia -i  elektor  razem  z  bra- 
tern  młodszym  Ottonem  III  o  ktdrym  niżej.  Umarł  roku- 1166,  4  kwie- 
tnia. Żony:  Isza  Zofia,  cdrka  Waldemara  II  krdla  duńskiego.  2ga 
•Jadwiga  cdrka  Bami  UW  rksiążfeia  Pomeranii. 


rego  miiAr}.   ŻoDft  Bafttriz,  otfrka  Wacława  III  krdla  cseskiegObtl!^ 

BEŁA  m  a  l^itfrym  wgeneal.  toma  H/od   roku  1178,  do  rq)^xt 

'     EMEItyiBL  csyli  Henryk,  umiBlr}  ,li/r4  w  Agryi.  Sjjijego 

iTTJjABlrŚŁA^W  m  zaiycia  ojcowtliegcT  w  niepiowl^yw  y/iAa 
'  kotónoWanr/ i    W  opiekf   stryjowi   Aadrzejbwi    powierzony.    TTńia^ 
wrokii  1205.     '  ,\     .  '      '"  ■    ' 

AKf)RZEiJ  li  nąiwaijj  jerozolimskim,  dla  baprawionej  podr^il^ 
w  Ćiiuie  wojen  ittyiowjd  iio  Palestyny,  sjrn  Bieiiilli,' wstfpiO' iia 
iiróń  po  STnowcu  lyla^jsjfawie  w  rokn  1205^  nniarl'  w  róin  iŚ^o. 
Zonjjego:  Iszfc  Gkrtroda,' córka  Bertoldą  lY  ksia^ęda  l^^ranii,  ai^- 
stra  iw.  Jadwigi,  kabita  wroku  121S;  c  niej  potomstwo  :  Bda.,  Ko- 
loman  kr<$l  dpczes^j  halicki,  m0  Św.  Salomei,. Ąndnej  i  ćdrkia  1^* 
ibiAta.'  2ga  Jole  czyli  Jolanta^  ć<5rka  Piotra  <rjiM;€rre  potem  ceiana^ 
carogrodzkiego,  z  mej  edrka  tegoż  Imienia,  iróna  Jakdba  kirdla  Ara- 
gottii,  8cia  Beatrix  margrabianka  esteńska  Włoszka,  z  niej  Stefan  poti* 
JiumM,  Myli  się  Hnbner  wiMlSr^/^AmL  dając  ma  trzecią  żonę  Ma- 
ryą,  cdrkę  M^cisława  książęcU  roskiego. .  Ta  Marya  byl^a  poślubiona 
Andrz^owi,  synowi  Andrs^ą  krdlą,  jako  jes^  niżej  w  historyi., 

BĆ^ŁAty  syn  najstiursz^  Andrzeja,  od  foku  12d5  do  roko^^Y^. 
Żónaldtarya,  cdrka  Teodora  Zoscom  cesarza  carogrodzkiego),  %\yi» 
rej  potomstwo:  Ste&n,' Kunisganda,  żona  Bolesława  Pudy ka, 'Helen* 
czyli  Jolanta,  żona  Bolesława,  książęcia  kalijikieg<^  nazwane^go  rm$. 
Anną  żona  Bościsławą  Icsi^ęćia  halickiego,'  ktdrego  Hnbner  w  TabL 
geneial.  ~ćzyńi  książęciem  Balgaiyi,  maćka 'Gryffihy  żony  Łeszaa 
Czarnego. .       .  ...  .       •        .    - 

•  -  SOlHBSSaiW  H  aytt^^^biesłfMMul,  ::^/kti$f:fm'  W  «Dmi«>U  od 
rokn  1174,  do  rokn  1178,  ktdrego  wygOMiy  prziilE^yderyka,  o  kttfrjtt 
niżej.  Umai4'll80»  Źtlia  jeg«  SlżWetsi  e6^kar'MfikiytiAw^  Starego,, 


dOkótfA  i7*<fiaiiTM*-FiMa>tMl4eMU«lB.w«MUIa)Uf%nbft 

Miillik-..'.'        -i-i-.i    lll    ..--^1    ■:     ■    ..»-..       ■     r.-^l    MT.>\      !-.,■■:■     ::,_>■ 

FRYDERYK,    tjn   Wład^ri^wa    U  knSla    cieiUeKO,    urodioar 

■  Owtmdr  gnrPJMigł-  g<fW<tlf.ftlini»ft  m  roku  um, 
kttfngo  nmarf.  Żon*  Eltbieta,  cdrka  Oejij  II,  krdU  wtpenUego. 
■ioi^-iONMlJ  ir,"8d  rttfl-  ll9ivljli'-HftnVttJWij«?='^'-^'*'">i'««'«' 
•Wł*JtóT«H^"'łi^W(tefc*t»rtyWjtir;U'WłyA'ł«yftr''*'Miiil*n. 

WŁADYSŁAW  III  9B*£||^(0tV!}ii|  "  ^^^U'^   *  gniul.  to- 
ma U, y  rokn  IIBT,  paftMM^t^Ai^ffi^alącB. 

.  ^  FBZĘii^ySŁA_W  ;iłpWIady»l»w»  II,  i  .Jndytj.CKj^n-i^C^ryn- 
ip,  naiwAny  Ottokarem,    ■  tej  pnjciTuj,  ie  go  San,  dl«  przyjaźni 

■  Ottonem  lY  oBurłem,  ,^mftii  Olhu^gar,^t}io)a,.aJi  ęiiŁaj 
Ottononi.  Slm  ,ug''tak  K^^^il  ■  Ottonem,  ^tcnj^ii  ^  fpcy^ko  YiH- 
Mwi,  B^iAbanJ  jego^  jn;eeiinAs*ii'>  w  ToaBrwD.Biii  ■pdlceBm^ni, 
■a  co  go  Filip  ncafnił  kr^en ,  i  mib  karonę  ulotjl.  Od  tego,  ouin 
Buflli  Cieii  DiBpn^rwBnic  kniłiiir.  Po  nSłnjch  i  bracią  st^jecancmi 
O  paDavriinio  latl^ou^^  oiiadłaj  ift  tro^e  ir  rokn  1I9T  panoirał  do 
rokn  1230,  ktdrego  aiiUirt.'Kbaf:  liia  Adalajd^,  cdrlca  Oiiuna  mar- 
grabi Misnii.  2giKoiiit^cya,c<frk«  B«lj  lit  'kri51«  wggiecekiego.  Z  cJ- 
ret  jego  Annii,  bjla  aa  denrjkiom  U  lui^^ciem  Bzl^kim,  zabi^m 
od  TatHriSw.  ,      '  ,  '    '  ,    ,  .   -^ ".    ^ ,.  .         ■   .  .  , 

Wacław  fll"óttokar„ijTi  Priemj;iif«wa  it^n^iJwa,  nwim^y 
il&ocu^JMnoi^,  od  Tokń  1!I30,  dopkn  iŚES."  '    , ', 


''"''''iVAi<b^'itAftido  ToknliWs^  oWijiB  F  j^enML' tomu  IŁ  Żo- 
)V  l^o^l   cdrlut   Wlłfuiwi^^*   ^W^*^,  n**k)*g<>   y^dlng.  BjibnBra 

'wpJbt'  genealog.  —  &Miiuu(an,"ia  (ab  '^oaiiimiBra'b;ł  kNątedem 
ll^eUiego  Nowogro^ ,  ^  rja  Siiif  toiłft^ ,  jako  sif  dowodu  niłej  w  hi- 

'iW^'  ■  —    ,    ■     ■-■'■■    ■■■ 

' ',  .  EAHIJT  yl  (/nW^deiiL^,  .od  rokn  JISS  do  rokn  1308,. kt^ 
ngo  notart  bMpi)tc«utj.  .Zon*   Bjxft,  .edrka  ISBoiyka  Lwa  kiiiitfcia 


;>  ilBftSK  VI  iajs.:Wftld«iiuuii:Ut:aMi«pił  p>'nj«nt«<»lu  1343. 

i8Mf9  od»AMit.bVH.winkn.IBBO.  .-r.;:     '-   ■.■-:■'.  :■•.-.■:■ 


-hii  0^  ,srLi^^^~.  ■wf.iijMBiiiiii  I'  ..■■-■lut  .i^iya.iu^ 
-^:h  .  >o>u>  v.9h4  fciyłiią^oyrnifaiKgiiwnT>!Bw,y  ^-^-mj  im 

BOGUSŁAW  I  ijin3»ijiA>4«ViV«i!|id*miI«-LoSłlSif«»'>*  to- 
mie II,  brat  IUt7t>(wif£MlMetWf£rMVWV-i"t>Mtdii;Ximak>a» 
ksififcidm  pańslwK  nfniBkifgo,  od  Frydfrjkk  I  ceiBrz&  roka  1180. 
Umari  11B8.  Żod;;  Isza  W^uH^^f^^a  W>MeiiutrtIkr<{lBdtiński»- 

go,  2gk  Anaataija,  cdrka  MieHrffltWfiAsgo  ksi^żęcla  wielkopolskiego. 
BOGUSŁAW  U  -^^^^m^fieg^^iiffp^iaas.    żona  Wiłlaw* 
cdrka   Miaczyłtawa   Starej   kiiątęcia   wielkopolikiego.  2ga  podobno 
Bioslra  Świętow)>*i  ij<|  ,^Tii   i,    ,-  ,i    iii^ow--!--.-  ■■     'lA^"  ■■'• 
uiMiAAAWH  i  f^.PwMlAwa.  U,,'od«irtW  nssi  d«:v*k«rl3T8. 

3*iWHi^(l»*  cMa.-ÓwtOnA  UI^MiKCaJiiiJkMdt^iMkJega.  '    -    .  -.,.->i^ 
..i-:'.-:-    -I-      u  r.i.  :"     . -^ł,  .;r-    "     ■    Kt 

poyUSŁAW;'l"B"familh''lar^M#'poT8jti.i:li'^ 
EÓwiinyodBoIeBlawa ItrifiToiiłtego  stii;ost^  maccfiii  cdu^akiej,  pf/U 
PomątHĘJi    wBClifldniej,   jako    >ij   dowodil   ntżj   w  hiatórjL    .Ifmiul 
oii<afi"roltu't'it'i'.  "ŻoifajUc"^!^'  ii(:iji-"^bW^"HOfltijft  Żyry  CByii  Sr- 
rbnawbjen-od)'  mHnowiechiego.  _  _  ^7j,'  -  ^^,  .   '-i,  U 

^  SAMBOR,  sjn  Bogiist4>v,i,  do  r.>ku  lit|7'.,      V.-/  i-    .-   , 
''ME^T^Ń  ciyli'  MsiMug,  eyn  drugi  BogufJjiwa  1,  i^warł!  1250. 
ŚwiĘTOPlLlili  1  kidry    labit   Lesak^  I,  og^^,''ai|a.ku|l4ciBia 
Pomeranii,  bfdac  jej  pierwej   wojewodą,   cnjli  inbfrnatotani.l^h  sta* 
roatfl,  od  ro)cii  !lŚ20,  do  roku   1266.    Żana"v^^'^^tf^^^fTM, 
genealog   SHL.mea  kaicżnicika  ruska.  ■  „•!/ 

lawHBoma  KBsrtAO«r  raowniorosnu»t  ^ 

...:f.'  ■.■.,..,„ -n......  ■■■■^pyitfgifefĄ/'';-  ■■^■■!'-'- ■  J"     ^^ 

"■"ftEri<Iitłł'»AiiK,-prtjilknr'  óai*Helii7*4'4«'  Saftii^tólgftia  ge- 

"■KTPPO"  d8''(MĄiJB,'ih»7l  tóflifrWsdfói  'i  pćftd    io*tii'ii|tlI 

«Ki(ttłl'ijoheł'*!iijrt"w'HieiDizech."    "'"''   '"  '''■■■"  ■',■«■■'•■'■■  .■>;"-"'i- 

HENBYK  de  Wrjde,  nmatl  AitW  railPłłirt'^"    -'■"'^'^'' 


w  INFLANTACH. 

WINNO,  pl^nW  miĘf^-}ff^ttfiw:ę$l»gaf/Hi^  loHanfch. 

WOŁKWIN,  MMtf  od  InflMtci^kdw  około  rokn  isas,  po  kttf- 
nj  kl^tco  kswilwowto  śśiMlMr!  Oąd^  tif  w  ^lea  s«koa   i  Knj- 
MoMBi,  mieli  jeduk  twoich  miitnów  prowinejoiiAlajck. 
-  ^    HBNRTK  de  BifA^^bmrgj  około  rolm  1B45; 
rr     DTTKTCH  d»  OrooilgtD,  około  fok«  1154^ 
.'  ■ '  ■•  -  ■'   •• 

KMĄŻl^A  StJOWSCT. 


i"  /.' 


BOMAN  Bośei«ł*wowiei  do  roku  1174,  po  kl^rym 
'  ŚWI^n^SŁAWWntwłodowfes  dotokn  1104.  Pod  psaowaniem 
lego  ńwiftotłfws,  peot^  i^  nbcaió  kiiąft^te  fadniepTeof  wWłoAu- 
«ie0Kt  nad  Kkuteą  nok%.  Co  4ató  poehop  dmgiej  dTiiaitji  ksiąAąt 
wielkiek  ruskich,  oras  roaenmatii  kaięstwa  niikiego  sa  dwa  mdaJały, 
mś  do  wtargnienia  Tatardw  mogolskich. 

V     BUR YK  Bośeisłftwowiei,  wygnana  a  Kif9#a  pnea  Bomana  ha- 
lickiego w  roka  1202,  a  na  jego  aleJHce  pofadionj 

INGWAB  syn  Jaro8ła#4,  ktdrego  wygnał  ti^e  w  roka  1203, 
0a8t9pca,  i  powtdmy  ksii^i^  kijowski. 

HURTK,  ten  co  wyżej :  anown  wygnany  pnei  Bąmana  halickie- 
go i  p«>fminy.'  Na  jego  miejścn  ofiadł,  posadzony  od  Wsaewłoda 
włodaimirskiego  nad  Klasmą  w  rokn  1203. 

BOŚCISŁA W,  syn  Bnryka ,  do  rokn  1 206 ,  którego  wygnał  ojciec. 

BITRYE  potrzi^ie,  wygnany  iim  potraćcie  w  roku  1206. 
''  WSZEW^OD,  tjn  Świ^tosława,  do  rokn  1207. 
~ '    BUETK  po^wai^,  do  rpku  .1208,  ktdrego  nmi^ł.' 

WSZEWk<Ob  ^wiftosławowics,  powuSrnie  do  rokn  1212,  w  ktd- 
rym  go  wygnał  Mścisław  Bomanowics. 

MŚCISŁAW  Bomanowics.  Za  niego  Tatarowie  znieśli  Połowcdw 
a  Ro|Jpfptd>  i  t^  (^  Wvi»ptn,  prapsfil.  Wfcf^^  w  nlewalf  od  TWartfw. 

WŁODZIMIERZ  Barykowica  bierze  Kijdw  w  czasie  niawoH  BCści- 
aława,  umiera  po  rokn  1230. 

,  MZGJ^jAŁ.Wazewło^wica około  rokn  1240,. Roioisław Kśdsławo- 
wics  wni^L  Ęjo^aną  wygnany  od  Paniela.  Bomaaowicaa^  syna  Bomana 
halickiego,  ktdry  na  jego  miejsce  posadsił  Dypu^.  Podrtym  Dy- 
mitrem zniszcaony  Kijów  od  Tatardw,  w  rokn- 1240,  dnia  S.^rpidnią. 


DANIEL,  ayą^ Romana,  halickiego. 


•       »  - 


ł  < :  /. 


«  ' 


»t  ;< 


JAB08Ł4W,  «fii/Wlo4siiiilin»»oictdiymwtoirikt:U.  W#^ 
o^.mi  Jan  Qy«iMiii«i  -(ino^r*  im  Cmp^  Mh$>  BiMmitim$^  mmpniĘfr 
go  HieroiłlabuB  GalitMe  fęci$r*  Umrl  tduńĘdowo  ktdmif^  itei 
ŹooA  jego  według  NaiNUMm  lUfirtda  M«eliw«^  eMoi  Świ^laifatfm 
kii^fcU  czenii^chowikiago.  K»dł«łMk 'daje  mm  to  Aonf  eMf  Boto* 
aławs  Kn/woMlego,  o  eiem  w.iibtofji.  '  Bf6  MOgt«t  ^  twi  Jaro-* 
•ław  miał  dwie  żony. 

MŚCISŁAW,  syn  Jarosława,  mńąl  ksi^two  halickie  od  Kaiiaie-' 
Tsa  Sprawiedliwego,  wuja;  otmtj  w  roku  1185. 

BOMAN,  Bjn  Mieitława ,  kriąż^  włodsiminki ,  wygnany  od  Wto- 
dsimiersa  stryja,  po  którego  wiajemnem  wygnania  i  ndeciee  do  W9* 
:gier,  opanował  haliclde  księstwo  nastfpnji^ey 

ANDBZEJ,  synBeU  m  knSla  węgierskiego,  do  rokn  1188,  wy* 
gnany  od  Polakdw. 

WŁODZIMIERZ,  brat  Mścisława,  syn  Bomana,  posadzony  od 
Kasimiersa  Sprawiedliwego,  nmarł  rokn  1198. 

ROMAN,  syn  Mścisławą,  powtdmie  do  rokn  1S06,  ktdrego  za- 
bity pod  Zawichostem. 

MŚCISŁAW,  ile  się  zdaje,  syn  Mścisława  Jarosławiesa,  do  ro- 
k:n  1212,  po  którym  wygnany. 

KOŁOM AN,  król  halicki,  syn  dragi  Andrzeja  króla  węgierskie* 
go,  od  rokn  1213  do  roka   1215,  wygnany  od  Mścisława. 

MŚCISŁAW,  powtórnie  do  rokn  1219. 

DANIEL  Bomanowies  król  rnski. 

KSIĄŻĘTA  WŁODZIMIBSOT. 

WŁODZIMIERZ  Jarosławowicz   adeka  do  Węgier  w  roka  1182. 

BOMAN  Mścisławowics,  po  acieczce  stryja  do  Węgier. 

MŚCISŁAW  Bomanowicz,  ksi^ę  kijowski,  gdy  powrócił  znie- 
woli tatarskiej,  Włodzimierz  kijowski,  któfy  w  jego  niebytnośd  Ki- 
jów opanował,  wnadgrodę  tej  straty,  dał  ma  księstwo  włodzimirskie. 
Po  nim 

DANIEL  Bomanowicz. 

UTWA. 

MENDOG ,  król  litewski  i  praski.  Przodkowie  jego  niewiadoMi, 
dla  niep«wiiośd  historyL 
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tiGmSGIBmkiR ;  «aH|i'.m1cii.  ic»7 ,  uM^yn^  m^^ńędin,  «  kt<5- 
tjt^-^^HfUi  Hm*p#  nim  jfMŃIoirtł.   Z»  ttg»  Oktajlunai HMzU  Tatmy 

GAJUK ,  syn  Oktajkana. 
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KSIĘGA  I. 
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TRESG 

KSIĘGI    I. 


/.  Mieczysław  czyni  próine  starania  do  odzyskania 
monarchii.  IL  Bunt  przeciwko  niemu  syna  Ottona  z  WieU 
kopolanami  i  Pomorzanami.  Obie  te  prowincye  poddają 
się  Kazimierzowi.  Kazimierz  czyni  w  Pomeranii  pO" 
dział  i  rozporządzenie.  III  Ruskie  księstwa  sobie  za^ 
bezpiecza^  i  Szląsk  zaspokaja.  IV.  Sprawiedliwość 
w  kraju  ustanawia-  i  wiele  złych  zwyczajów  znosi. 
VL  Zjazd  łęczycki.  VII.  Poselstwo  do  Rzymu ,  i  jego 
skutki.  VIII.  Mieczysław  wygnaniec  stara  się  o  przy^ 
wrócenie    do    Wielkiejpolski.    Naród    mu    przeciwny. 

IX,  Udaje  się  do  cesarza  Fryderyka^  i  za  pomocą 
ksiąięcia  Pomeranii  Bogusława.,    Gniezno    odzyskiwa. 

X.  Kazimierz  rebelią  Brzescianów  uspokaja.  Mścisława 
wygnańca  do  Halicza  prowadzi.  Xl,  Bitwa  pod  Ha- 
liczem  i   zwycięstwo.     Halicz    oddany    Ms'cisławoivi. 


ś 


XII.  Mieezyslaw  róine  czyni  podejieia  pod  Kazimie-- 
rzem,  dla  odzyskania  monarchii.  Xni.  Przemawia  da 
siebie  Leszka  mazowieckiego.  XIV.  Mazowsze  z  Kur- 
jawami  wraca  się  do  Kazimierza.  XV.  Cioto  św.  Flo^ 
ryana  wprowadzone  do  Krakowa.  Trwogi  na  Rusi.^ 
M^dsław  otruty y  Roman  syn  na  jego  miejscu  posadzony^ 
XVL  Andrzej  królewicz  węgierski,  czyni  się  królem 
halickim  i  Romana  wygania.  XVII.  Śmierci  róine. 
XVIII.  Włodzimierz  Rusin  ucieka  z  Węgier y  gdzie  byt 
więiniem  u  Beli  króla.  Tuła  się  po  Rusi  i  szkody 
w  Polszczę  czyni.  Mikołaj  wojewoda  krakowski  grO' 
mi  najazdy.  XIX.  Włodzimierz  łaskę  Kazimierza 
pozyskuje.  Mikołaj  wojewoda  prowadzi  go  do  Halicza^ 
XX.  W^ęgrzy  wygnani.  XXI.  Węgrów  z  Polakami  za^ 
targi  i  zawieszenie  broni.  XXIL  Wojna  przeciwka 
Saracenom.  Synod  w  Krakowie.  Dziesięcina  ducho- 
wnych na  wsparcie  tej  wojny.  XXIII.  Bunt  przeciwko 
Kazimierzowi.  Kraków  poddaje  się  Mieczysławowi. 
XXIV.  Kazimierz  wygania  Mieczysława.  XXV.  Jego 
łaskawość  ku  zwycięionym.  XXVI.  Wojna  z  Prusa- 
kami.  XXVII.  Wojna  z  Jadiwingami  czyli  Polesia- 
nami.  XXVIII.  Polesie  poddaje  się  Kazimierzowi.  XXIX 
Pokój  z  Węgrami.  Ubezpieczenie  Halicza  przy  koro-' 
nie.    XXX.   Śmierć  Kazimierza  i  jego  charakter. 


■  »»>•<•<» 


HISTORYA 

lVARO]»U  POIiSKIEOa 

KSIĘGA  Ł 


KAZIMIERZ  SPRAWIEDLIWY. 
Bok  U78. 

Ł  Pozbawiony  monarchii  Mieczysław  przez  poddania 
się  Kazimierzowi  krakowskiej  ziemi ,  do  której  preroga* 
tywa  najwyższej  zwierzchności  była  przyłączona  od 
Krzywoustego,  nie  znalazł  przytułku  w  udziale  nawet 
własnym.  Schronił  się  do  Wielkiejpolski  y  części  państwa 
od  ojca  sobie  wydzielonej,  na  szukanie  tam  wsparcia 
przeciwko  gwałtowności  Krakowianów.  Getko  biskup 
tego  miasta  i  ziemi  był  na  czele  malkontentów,  któnF^* 
Kazimierza  na  tron  wynieśli  ').  Nie  ufał  Mieczysław  tak 
bardzo  swoim ,  ażeby  razem  obcej  od  zagranicznych  po<- 
mocy  nie  szukał.    Złożywszy  radę  z  celniej  szych  Wieł<- 


^)  Obacł  wyżej. 


i 


€  R 1178 

kopolanów  i  Pomorozyków  ^)  trwających  jeszcze  w  po- 
słaszeństwie ,  za  spoiną  onych  ach  wała ,  ndał  się  do  So- 
biesława czeskiego  ^),  i  awa   innych  książąt  niemiec- 
kich *)  zięciów  swoich^  prosząc  o  wojenne  posiłki  prze- 
ciwko Kazimierzowi  bratu  i  &akowianom.    Nie  wzięło 
skatkn   poselstwo:    Sobiesław   w  domowem  zakłócenia 
-wygnany  z  Pragi  od  Fryderyka  synowca,  nie  miał  siły 
obronić  wksnego  państwa.    Bernard    hrabia  na   Anhal- 
cie,  zostawszy  ktiążęciem  saskim,  po  złożonym  z  księ- 
stwa przez  Fryderyka  cesarza  Henryka   Lwie,   masiał 


' ')  Accersitis  consiliariu  majoris  Poloniae  et  Pomeranarum,    Długosz 
na  karcie  536.  '  '    .  i  ? 

')  Mjli  się  Bogafał  z  Kadłabkiem , ,  albo  raczej  ich  drukarze 
nazywając  te^o  Sobiesjawa..  i^oWau^.  Że  Mieczysłąy^  wjdał  jedne 
z  otfrók  i^oith  za  kii  ^ciA>  czeski  ego,  świadczy  V  tfm  tdiiże  Kadłu- 
Jbek,  Bogufał  i  iaai.  Wincenty  kronikarz  praski  czyni  żonatjm  So- 
l)ie.sława,  lecz  o  żonie  jego,  kto  była,  nic  nie  mdwi.  Kronikarz  Mon- 
4is  Sereni  edycyi  Menkena  iia  karcie 'SI 2^  powiada:  Conradus  Marchio 
filius  Dedonis  duxit  Elisabet  Jiliam  Meseconit  ducit  Poloniae,  viduam 
^ibislai  ducis  Bohemiae. 

')  Dłufcosz  tych  zigcidw  nazywa  na  karcie  524 — 537,  jednego 
JSaxoniae  c?ux,.  drogiego  Priderieus  Lotharingiae  <it<a;.' Kadłubek  gdań- 
4Bki  LotaryAczykowi  nie  daje  nazwiska,  a  Sasa  czyni  Fryderykiem. 
I^ie  było  pod  3 w  czas  żadnego.FryderyJia  ksiątęcia  Saxonii,  ale  Hen- 
ryk Lew,  który  miał  żonę  pierwszą  Klemencyą  córkę  Konrada  ksią- 
żę ia  zeryńskiego,  poślubioną  w  roku  1147,  z  którą  się  rozwiódł; 
drugą  Matyldę  córkę  .Henryka -II  króla  angielskiego^  która  ąo  prze- 
ifyła.  Podobnejsza'  do  prawdy,  że  Mieczysław  wydał  tę  córkę  za  Ber- 
narda hrabię  na  Anhalcie,  którego  Fryderyk  cesarz,  arażony  na  Hen- 
ryka Lwa,  uczynił  kiążęciem  saskim  w  roku  1179.  W  kronikarzach 
niemieckich,  nie  widzieć  innych  żon  tego, Bernarda,  prócz  Julii  kró- 
lewnę] duńskiej,  siostry  Waldemara,  i  drugiej  Zofii  córki  Ludwika 
Żelaznego  landgrafa  Turyngii.  Wszelako  Jan  kronikarz  szląski  w  zbio- 
rze Sommersberga  wyraźnie  mówi,  że  tea  zięó  Mieczysława  nie  był 
ąni  Fryderyk,  ani  Honoryk,  ale  Bernardwt  dux  Saioniae,  Mógł  on  po- 
jąć za  żonę  księżniczkę  polską,  przed  duńską  królewną,  ile  gdy  w  o- 
wym  wioku  margrabiowie  brandeburscy  mieli  już  pokrewieństwo  z  pol- 
skimi monarchami,  a  brat  najstarszy  tego  Bernarda  Otton  syn  Al- 
ber*.a  Ursufi^  pojął  był  dawniej  za  żonę  Judytę  córkę  Krzywoustego, 
jako  świadczy  chronograf  Saxo  pod  r.  .Ił49  i  Gebhardus  w  March. 
aąuilon,  na  karcie  1 2 1   pod  tytułem  Judita  Polonica. 

Co  się  tycze  drugiej  córki  wydanej  za  Lotaryóczyka ,  był  to  Fry- 
ideryk  syn  Mateusza  książęcia  i  margrabi  Lotaryngii,,  oro^opy  z  Ju- 


«.«».  7 

8«^oh  piloo¥9AĆ  dzierłuw  ^^..Ji-lSróoi  Hgo  włoskie  rM- 
rachy  Medyplańozyków,  jeszcze  zapełnię  nie  zaspokojo- 
ne) ą  przygotowunia  wo)sk .  w  Rzeszy  nieoiieckiej ,  wa 
dźwigapie  upadających  rzeczy  cbrześeia&skićłi  w  Pałę- 
styoie,  wszelką  książc|;ofli  pokrewny m  Mieczysława  ode- 
brała sposobność,,  do  wsparcia  interesów  w  Polszczę?^). 
Lecz  i  dooiiowę  zaciągi  pomieszał  wkrótce  syd  jego  niy- 
starsży  Otton,  z  pierwszej  żony  Elżbiety,  królewny  wę- 
gierskiej urodzony  ^j.    Znając  się  byd  piervirorodoym,  i 


dytj  siostry  Fryderyka  I  cesarza,  a  zatem  siostrzeniec  jego,  nepos  im" 
perałoris,  Habaer  w  tablicach  gene logicznych,  nazywa  żonę  jego, 
a  córkę  Mieczysława  Łudoiiliąj  zmarłą  w  r.  120S.  Nie  wiem  je4li 
Mieczysław  mógł  się  udać  do  Fryderyka  lotaryńskiego ,  według  świa- 
dectwa Długosza.  Odległość  obu  tych  krajów  od  siebie,  czyni  jakieś 
do  wiary  niepodobieństwo.  Łacniejby  temu  wierzyć,  te  się  ndał  do 
knll^at  saskich)  ,badź  Bernarda,  jako  się  wyżej  mówiło,  bądź  Teo- 
dpryka,  margrabi  wschodniego,  etyli  lAizacyi,  sswagra  swojego,  po- 
niewaii  według  kroniki  Montis  Sereni  na  karcie  201  „Hx  Theodori- 
eu8  ab  uxore  sua,  qwie  soror  trat  Mesiconis  dttcis  Poloniae  Dohergana 
nomine,  gutie  et  Luccardis  vocabatur  etc.'"''  Toż  samo  powiadają  Anne^ 
les  vetero  Cellenses  na  karcie  393. 

')  Wincenty  kronikarz  czeski  na  karcie  83,  Kontynuacya  kro- 
niki Ottona  fryzyngieńskfego,  przez  Ottona  a  S.  B łosio  pod  rokiem 
1178. 

')  Długosz  na  karcie  537. 

')  Nie  zgadzają  się  kronikarze  nasi  względem  żon  i  potomstwa 
Mieczysława.  Długosz  na  karcie  538,  Ottona  tego  daje  Mieczysła- 
wowi ex  primo  coryugio,,  to  jest  z  Giertrmiy  Węgierki,  ponieważ  we- 
dług niego  pierwdza  żona  Fudosya  Kuska  umarła  wkrótce  po  samę- 
Bciu,  żadnego  potomka  płci  noęskioj  nie  zostawiwszy.  Mylą  się  Dłu- 
gosz z  innymi  kronikarzami ,  tak  względem  porządku  żon  Mieczysła- 
wa, jako  względem  ich  nazt^sk.  Pierwsza  żona  Mieczysława  była 
Elżbieta,  jako  świadczy  rejestr  fundatorów  miechowskich,  sporzą- 
dzony od  Monacha  patryarchy  jerozolimskiego  spółczesnego ,  któ- 
ry rejestr  widzieć  in  Miechovia  Nakielskiego  na  karcie  81  pod  tj- 
tulem:  Exemplar  albi  pałriarchalis.  W  tym  rejestrze  zaraz  po  Bole- 
sławie Kędzierzawym,  Boleslaus  magnus  dux  Poloniae,  czytać  te  słowa: 
j^Mescho  Pol.  dux  et  prima  uxor  ejus  Elizahet,  et  JiUi  eorum  Otto  et 
Sfephanus.^^  Ta  Elżbieta  była  królewną  węgierską,  córką  Beli  śle- 
pego, a  siostrą  Gejzy  II,  lecz  nie  Giertruda,  jako  che  3  l^raj  kroni- 
karz węgierski,  który  z  Długosza  i  Kromera  błąd  ten  przepisał  z  przy- 
datkiem, iż  ona  nastąpiła  po  zmarłej  £)udoxyi.  Fotwierdzt^ją  zdanie 
nnszo  kronikarze  polscy  dawniejsi,  którzy  jednosłownie  prawic  dają 
dwóch  ♦synów  starszych  Mieczysławowi,  urodzonych  ex  filia  regis  Hun 
garorum,  a  innych  trzech   młodszych  ex  JUia   regis  Buthenorum,    Była 
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dłieildceai  księstwa  wielkopolskiego  z  Pomeranią,  a  pny- 
najmniej  spodziewając  się  eelniejsze  w  ndziale  od  ojca 
osiągnąó  kraje,  gdy  iywsza  w  rodzica  ka  młodszym 
miłość  i  skłonnośó,  bogatsze  im  wcześnie  wytykała  dzier- 
żawy ') ,  korzystał  z  powszeclinej  ka  niema  innych  pro- 
wincyj  niechęci,  a  własnych  bojażni.  Zaczęh  Polacy 
smakować  w  arystokratycznym  rządzie  pod  słabiejącem 
przez  podział  krają  zwierzchniczem  berłem.  Udało  się 
Krakowianom  wygnać  Mieczysława:  chcieli  ich  naślado- 
wać niektórzy  Wielkopolanie^  pod  pretextem  przemocy 
i  niesprawiedliwości  kn  synowi. 

Bok  U79. 

II.  Z  tymi  Otton  wszedłszy  w  zmowę  '),  pobrał  w  u- 
patrzonym  czasie  znaczniejsze  zamki  wielkopolskie.  Ojca 
z  Gniezna,  stolicy  prowincyi  wygnała  a  sznkając  wspar- 
cia  wyrodnemu   postępkowi,   udał   się  przez  posły  do 


więc  pierw8K!|  żoną  Miecz jsława  nie  Buska  Endozya,  ale  Wę- 
gierka Elżbieta .  Po  tej  Elżbiecie  Węgierce ,  poj%ł  Miecsjsław 
księżniczkę  ni8k%  Eadoxyą  ok<  ło  roku  1151,  z  ktdrej  trzech  sjndw 
spłodził.  Dowodem  tego  Wyżej  wspomniooe  od  Nakielskiego  ną  kar- 
cie 82:  Ezemplan  Ihi  patriarchalis  ,  gdzie  te  słowa  widzieć:  Item 
Eudoxia  secunda  uxor  efus  9t  filii  eorum  Boleslaus,  Me$co,  YUidisleuts, 
Sam  Długosz  daje  Mieczysławowi  drugiego  syna  Bolesława  z  drugiej 
żony,  ex  ducissa  Eudoxia ,  a  więc  sam  siebie  zbija ,  że  ta  Budoxya 
nie  była  sine  mascula  prole,  1  że  ją  po  Węgierce  pojął  Mieczysław, 
na  co  się  zgadzają  dawniejsi  od  niego  kronikarze.  Względem  trze- 
ciej żony  tegoż  Mieczysława,  z  ktdrej  się  córki  porodziły,  rzecz  nie- 
pewna, kto  ona  była,  i  kiedy  za  mąż  poszła.  Bogufał  nazywa  ją 
^jconsanguineam  Fńderici  Romanorum  imperatoris^^  lecz  mylą  się  wzglę> 
dem  syndw  trzech,  którzy  się  n\9  z  niej,  ale  z  Buski  porodzili,  jako 
wyżej  mówiono.  Bzecz  może  być  do  prawdy  podobna,  że  ta  Długo- 
siowa  Adelajda,  a  Bognfałowa  consanguinea  imperałoris,  była  zdaniem 
Fistoryusza  i  Hubnera,  genealogistdw  książąt  panujących,  córką  God- 
frydall,  książęcia  Brabancyi,  urodzoui  z  Irmidgardy  wnuki  Henryka 
IV  cesarza,  a  ciotki  Fryderyka  I,  także  cesarza,  z  której  Mieczy- 
sław miał  córki,  lecz  podobno  nie  wszystkie,  ponieważ  według  kal- 
kulacyi  lat,  musiały  się  inne  porodzić  z  pierwszych  dwu  małżeństw, 
mianowicie  Elżbieta  żona  Sobiesawa  Czecha,  a  potem  margrabi  Łuzacyi. 

^)  Długosz  na  karcie  538. 

*)  Cum  nonnullit.    Dług.  na  karcie  537. 
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sbyja  Easimierza,  ofiarując  ma  związek,  pnymiersa  i 
posłuszeństwo  *).  Kazimierz  zostawiwszy  poa  władzą 
najezdoika  księstwo  poznańskie  *) ,  wziął  tylko  zamek 
gnieźnieński  z  miastem  i  okolicami,  jako  miejsce  pierw- 
szeństwem siedliska  Polaków,  i  najstaroiytniejszą  icli 
dzierżawą  wsławione  ').  Poszły  wkrótce  w  buntownicze 
przeciwko  pana  ślady  obie  Pomeranie  bliższa  i  dalsza 
ze  swoimi  starostami ,  nie  cierpiąc  ostrego  monarchy, 
m  w  czasie  zakłóconym  dawnej  wolności  szukając,  Iał> 
do  udzielnej    władzy  drogę  sobie  torując  ^).    Wszelako, 


O  T6ni»  tamie. 

')  Odonem  v€ro  pomiamenn  prineipaitu  in$tgnił.  Kadłubek  na  kar- 
cie 778. 

*)  Onemensnem  prouineiam,  gttcte  omnuan  apud  Lćehitas  metropo^ 
lis  ernn  wuffroganieu  undtęue  nmnicipiU  proprii  prineipatug  eorpori  eon- 
neetU,  Kadłubek  na  karcie  778.  Gnesntmem  autem  promnciom^  guae 
ut  omnium  Lecfutarum  tMtropolis  et  promnciarum  origo,  Bogo&ł  na  kar- 
cie 46.  Przjpiśnik  EUulłabka  na  karcie  778,  %  Boga&łem  objainia  ten 
wjras  Kadłabka  cum  emffraganeie,  prs/dając  cum  Oracoviaj  Siradim^ 
Lancicia^  Sendomiriaf  Lublin.  O  Rasi,  ktdra  do  Kaiimierza  nale^Kata, 
bfdsie  mowa  niżej. 

^)  Omnes  qttoque  maritimerum  praeeides^  non  eolum  obteguelis  re- 
mmetanf,  ted  KostiUtatis  arma  in  eum  capeteumt,  Omnes  Ctuimiri  gaudent 
suhesse  imperio.  Kadłubek  na  karcie  776.  Za  csasd^  Ka/Joiiersa 
Sprawiedliwego,  gdy  już  Polacy  dzieje  swoje  opisywać  poczęli,  a  ze 
światłem  nauk  przychodziła  do  nas  szczególniejsza  rzeczy  wiadomość, 
moAemy  tez  dawniejszej  Pomeranii  jaśniejsze  znaleść  ślady.  Eladłn- 
bek,  który  żył  za  caasdw  tego  monarchy,  dzieli  kraj  nadmorski,  do 
diiedzictwa  książąt  polskich  zdawna  należący,  na  dw^e  części.  Za  Ka- 
dłubkiem poszli  późniejsi  nasi  kronikarze  Bogufał  i  Długosz  ,  trzy- 
mając się  tegoż  samego  podziału.  Bliższą  część  nazywa  Kadłubek 
marchia  Gedanensis^  czyli  prowincya  pograuiczna  pogaństwu  pruskie- 
mu sa  Wisłą,  albo  starostwo,  dla  uczynienia  wstrętu  tym  barbarzyń- 
com, którzy  się  wdzierając  za  Wisłę,  i  łącząc  się  dawniej  z  pogań- 
stwem pomerańskiem,  kraje  polskie  niszczyli.  Nazwisko  marchii  we- 
szło do  na«  z  obyciaju  Niemców  i  sposobu  ich  pisania,  którzy  także 
pograniczne  swoje  nad  Elbą,  a  na  wycieczki  słowiańskie  najbliżej 
wystawione,  kraje, mareAtiafnt  zwali,  stanowią';  w  nich  margrafów  albo 
starostów  dla  odporu  nieprzyjaciół.  Nie  było  jeszcze  słychać  za  Bo- 
lesława Krzywoustego,  a  tem  bardziej  za  królów  poprzedniczych ,  o 
tym  podziale  Pomeranii.  Kronikarze,  k'órzy  pisali  o  niej  przed  Ka- 
dłubkiem, jacy  są  pisarz  iycia  św.  Ottona  bamberskiego ,  Adam  bre- 
meński,  Helmold,  Gallus,  owszem  i  sam  Kadłubek,  dzieci  Krzywou- 
stego i  królów  co   przed   nim   panowali    opisujący,    nazwali  ten  kraj 
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brzydząc  się    niby  uznrpacyą    Ottona,    aby    ojea   łiie 
nańladoWał,   wolały   tię   zupełnie   poddać  Kazimierzo- 


nadmorski,  który  się  od  Odryrozci^fa  prawie  do  Wisły,  powsiechnem 
imienif-m  Pomeranii.  Taż  sama  Kadlabkowa  marchia  Cfedanensis  na- 
*'zywa  się  od  Bugufała  Pomerania  superior,  cujus  urbs  capitalis  Gdańsk 
nóminałur.  Długosz  ją  zome  citenor,  cujus  Gdańsk  principalis  est,  Oba 
te  nazwiska  oznaczajii  bliższośó  granio  kujawskich  i  wielkopolski  oh . 
Łeoz  Błagoszowy  wyraz  ^tiemor,. zdaje  się,  ii  służył  pod  <5w  czas  do 
oznaczenia  rzeki  Łeby,  wpadającej  do  morza,  nad  ktdrą  leży 
Ławembarg,  jako  się  niżej  powie.  Marchia  gdańska  należała  do 
Polski  od  czasów  Bolesława  Chrobrego,  z  Gdańskiem  już  na  ów 
czas  znajomym,  jako  się  mówiło  w  tomie  U;  jakib  saó  ona  miała 
granice  za  Kazimierza  Sprawiedliwego,  który  postanowił  w  niej 
starostę  czyli  margrafa,  nie  wiadomo  nam  dokładnie.  Bozciągala  się 
ona,  ile  się  zdaje,  podłóż  Wisły  ka  morza  od  tego  miejsca  od  Ku- 
jaw, gdzie  się  zaczyna  województwo  pomorskie,  które  aż  dotąd  w  so- 
bie dawne  nazwisko  Pomeranii  zachowało,  lecz  jefill  miała  taką  sze- 
rokość od  górniejszej  Wisły,  jako  ma  teraz  województwo  pomorskie, 
ku  Hammersztynowi ,  to  rzecz  pewna,  że  była  obszerniejsza  od  ujścia 
tejże  Wisły,  i  zajmowała,  prócz  powiatn  puckiego,  dalsze  kraje  aż 
do  rzeki  Łeby.  Pierwsi  książęta,  duces  Slavorum  Pomeranii  bliższej 
Odry  czyli  szczecińskiej,  znajomi  w  kronikach  niemieckich,'  Bogusław  I 
z  Kazimierzem  bratem,  synowie  Warcisława  I,  korzystając  ż  pohkich 
niezgod  po  imierd  Krzywoustego,  gdy  z  hołdowników  jego  i  danni- 
ków  poczęli  sobie  uddelnośó  przywłaszczać,  i  pomykać  swoje  pano- 
wanie za  r^ekę  nawet  Persantę ,  położyli  kres  tych  uzurpacyj  u  rzeki 
Łeby.  Ufundowane  biskupstwo  Julińskie  (Wollin)  od  Warcisława  I 
rozciągało  dyecezyą  i  dochody  swoje  tylko  do  rzeki  I/eba,  jako  świad- 
czą dwie  bulle  papieskie  cytowane  od  Bangona  i  Wuja  pisarza  hisko- 
ryi  b  skąpstwa  kamińskiego,  jedna  w  r.  1140  dana  od'  Innocentego 
II,  druga  w  roku  1188  dana  od  Klemensa  III  kościołowi,  z  Julina 
do  Kamina  przeniesionemu.  Czytać  tam  te  słowa:  „Ihta  Pom^ania 
usgue  ad  Lebem  fluuium  de  unoquoque  arante  duas  menawas  annonae  et 
guingue  denar ios.^^  Go  więc  było  z  tej  strony  Łeby,  musiało  bez  sprze- 
czki należeć  do  Pohki ,  i  do  dyecezyi  kujawskiej ,  do  których  krajów 
nie  mieli  ani  prawa,  aui  pretdusyi  nawet  książęta  owi  Slawów  czyli 
Pomeranii,  siedzący  między  Odrą  i  Persantą.  Drugą  część  Pomeranii, 
której  tenże  Kazimierz  dał  gubernatora,  nazywa  Kadłubek  maritima, 
Bogufał  inferior^  Długosz ti^^enbr,  dla  różnicy  od  pierwszej,  jako  dal- 
szą nieco  od  Wisły  i  obszerniej  nad  morzem  rozciągnioną.  Tenże 
Długosz  nazywa  ją  Stolpensis^  quae  hactenus  Słupsko  vociłatur.  Słupską 
Pomeranią  nazwali  Polacy  tę  cześć  Pomeranii ,  która  się  rozciągała  nad 
morzem  baltyckiem  od  Łeby  rzeki ,  jako  mówiono  wyżej ,  graniczącej 
irarchią  gdańską,  aż  do  rzeki  Persanty,  albo  jak  niektórzy  chcą  do 
Begi,  gdzie  pospolicie  mieszkańców  tamecznych  nazywamy  Kaszuba- 
mi. A  lubo  i  za  Persantą  dalsza  Pomerania  ku  Odrze,    owszem  i  za 
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wt  przez    wydane    do    tdego   z  praedniejfizyefa    obj^i 
wMolów !  posdatwo.     S^azimierz     chcąc    ttczymó    po^< 


Odr%  w,  dawnąj  Iieutycyi,  hyłft  holdownici^  Polakom,  miaj[io\>icie  -wm 
'Władysławą  ..Heroiana, i  Bolesława  Krzjwpnstego,  iakośmy  obszeraie 
md\yiti  Witomio  II  historyi  naszej;  wszelako  niemieocy  kronikarze  tta* 
roi^mJii  pi»yziiaji|c  tym  Pomorzanom  nadodrzaińskim  własnycłi  ksi^* 
żą$  od  Warcisława,  nie  W8p<minąją  nigdzie,  abj  się  ich  panowanie' 
lenne  dalej  sa  Per^^antę  i  Scarygród  blisko  Pirycza  rozciągało.  Sztetia, 
Eamini^  Wolin,  Stargard,  Pirycz,  Dodona,  Kolberg,  i  z  Innemi  po^- 
bliiksfteipir  nawrdconemi  od  ńw.  Ottona  bambertkiego ,  nalejsały  tylko 
do.  Waceisława,  bardziej  wodza  miast  sprzymierzonych,  niżeli  kai%t^ 
cia  i  zwierzchnika,  będ%eych  pod  najwyższą  zwierzchnuścią  Knywoii* 
stego,  ktdry  ich  karał  kicdv  chciał,  ludzi  do  wojska  wybierał,  i  po^ 
datki  nakładał.  Beszta  Pomeranii  od  Persanty  kn  Wiśle,  Noteci  i  War-' 
cie  dolnej,  była  należącą  ad. dominium  (firecAim  książąt  polskich  imiałia 
swoich  gubernatordw,  jako  czytamy  w  pisarza  iyeia  św.  Ottona  bam- 
berskiego,  w  Marcinie  Gallu ,  w  Kadłubku,  spółczesnych  kronikaraaeh. 
Po  śmierci  Krzywoustego,  ^dy  całośd  moflacchii  poltkiej  rozdzieliła 
się  na  kilku  jego  syndw,  gdy  powstały  domowe  wojny,  które  si^ 
przez  lat  blisko  30  ciągnęły,  książęta  Pomeranii,  synowie  Warcisława, 
\Vzm^głszy  się  za  Odrą  w  dawnej  Łeutycyi,  i  podbiwszy  tameczna 
hordy  wolne,  mocno  już  najazdami  Sasów  osłabione,  wzmagali  się  i 
z  tej  strony  Odry,  ku  Persancie,  lecz  za  Persantą  ku  Łebie  byle  za- 
wsze panowanie  polskie.  Jiadewik  pisarz  dziejdw  Fryderyka  cesarza, 
ktdiry  żył  za  jego  czciadw,  oraz  za  czasdw  Kazimierza  Sprawiedliwe* 
go,,  opisując  wojnę  tego  monarchy  z  Bolesławem  Kędzierzawym  w  ro- 
ku 1157,  wyraźnie  mdwi  w  rozdz.  1,  że  Polska  od  północy  miała 
marę  S^thicum,  czyli  bałtyckie ,  że  jej  ziemia  była  graniczną  nad  tem> 
że  morzem  ^tejus  maris ,  quod  illiuM  terrae  liUus  alluil^''  z  narodami  bar* 
barzyńskiemi ,  które  rozbijały  po  morzu,  ffybemiam,  Briłarmiam^  Ik^ 
niam.  Zaiste  w  tych  czasiech  nie  było  innych  rozbójrów  morskich^ 
którzy  się  z  Duńczykami  tłukli ,  jak  Słowacy  Pomeranii  nadodrzań* 
skiej,  pod  książętami  swoimi  Bogusławem  i  Kazimierzem,  którzy  we« 
dług  spółczesnego  pisarza  Saxona  Grammatyka,  zbijali  się  z  Walde- 
marem królem  duńskim,  i  od  niego  bici  bywali.  Wyraźniej  jeszcze 
sam  Fryderyk  cesarz  w  liście  do  Wibalda  opata,  wyżej  od  nas  cytQ« 
wanym  pisze  o  panowaniu  Polaków  nad  Pomeranią,  kiedy  wylicząjąo 
wojsko  Bolesława  złożone  z  różnych  narodów  hołdowniczych ,  kładni« 
razem  Pomorzanów,  P<m€ranontm^  Byli  więc  Pomorzanie  poddanynni 
Polaków  i  po  Krzywoustym,  to  jest  około  roku  1157,  ponieważ  od 
śmierci  Krzywoustego  nie  czytamy  w  żadnych  kronikach  obcych  i  swo- 
ich, ażeby  jaką  rebellią  .  podnieśli.  Może  atoli  kto  mówió,  że  po 
Krsywoustym  saęzęło  się  wątlić  polskie  prawo  z  tych  przyczyn,  że 
synowie  Wareisła^wa  I,  książęta  Pomeranii  nadodraaiSskiej ,  pisali  się 
princepą .  Pomeranorums^  jako  widzimy  w  niektórych  przywilejach  Ka« 
zimier74i,  I,  bratą^  Bogusława,  danych  .duchowłeń>twH,  a  cytowanych 
od  liangpna,  i  że.  ich  katodra  biskupia  naprzód'  w  •  Wolinie  'Czyli  Ja- 
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rządek    w  tej    prowincji,    kłótliwej    sawsze    i    nie- 
spdLojnefi   ażeby  ją  przeciwko    Niemeom   od  Odry, 


linie  sałoiona  sa  Wardsłftwa  I,  potem  s  Jolina  do  Kunimi  prienie- 
■ions  od  Kśsimieraa  syna  jego,  roaciągała  swojii  d^ecezy^  i  doehody 
do  neki  Łeb j,  jako  mówiono  wjśtj,  Obie  te  prijciTnj  nie  dowodi^  pano- 
wania ich  saFersantii.  Wjraaj  prmeipes  snacAjły  w  onjeh  csasach  ca^ 
Btokrod  możność,  wyższoóć,  bogatssość  IndsS  nawet  prywatnych;  jakich 
princjpesdw  bjło  wiele  w  Pomeranii  nadonańakiej  i  w  kaidem  prawie 
mieście  i  w  okolicy,  za  świadectwem  pisarza  życia  św.  Ottona.  A  choćby 
sij^  nazywali  ditoBs,  jak  nazywa  Warcisława  z  synami  tenże  pisań 
I  Grammatykiem  Sasonem,  obsiemość  jednak  krajów  pomerańskich, 
orai  powszechność  imienia  Pomeranii  t-lntąnA  krajom  nadmorskim  za 
Odrą  i  przed  Odrą  rozległym,  nie  czyDiU  ich  koniecinie  panami  całej 
Pomeranii,  ale  tylko  Pomeranontm,  których  Pomeranów  było  hord 
kilkanaście,  jako  świadczy  Helmold,  v<tHi  jPbmeranonan  popuU,  z  któ- 
rych niektórym  tylko  ooi  panowali.  Majątek  i  dochody  biskupów 
jalińskich  a  potem  kamińskich  nie  stanowią  także  panowania  tych 
książąt.  W  pierwiastkach  chrseściaństwa  w  Pomeranii ,  gdy  nieTdele 
było  duchowieństwa  i  wiernych,  aby  w  tym  krają  porządną  hierar- 
chią zrobić  można  było,  i  rozporządzoną  na  różne  podzielić  dyece- 
zye,  stanowimy  się  one  arbitralnie,  doc^eśnie,  ad  tnierim,  bez  względu 
gdzie  jaki  był  kraj,  i  kto  mu  panował,  ale  ja^  ten  kraj  był  rozległy 
i  jak  się  nazywał  w  powszechności.  Dosyć  na  tem,  że  si^  Pomera- 
nia nawróciła,  czy  cała,  czy  nie  cała,  aby  jej  dano  biskupa,  i  dye- 
cezyą  jego  rozciągniono.  Nie  wspomnę  kościołów  hamburskiego  aa 
Karola  W.,  a  potem  magdeburskiego,  aa  Ottona  założonych,  którzy 
cefarze  choć  nie  mieli  całej  Slawii ,  wszehko  ufundowanych  od  siebie 
biskupstw  dyecezye  do  wszystkich  Slawii  krajów,  dla  tego  tylko,  że 
się  Sławią  nazywały,  rozciągnęli.  W  domowych  dziejach  pierwszy 
biskup  polski  Jordan  był  biskupem  całej  Polski ,  litewski  Witus  całej 
Litwy,  Christianus  całych  Prtis,  tak  i  pierwszy  Albertus  csłej  Pome- 
ranii, któi^a  Pomerania,  choć  różne  narody  miała,  i  różnym  panom 
hołdowała,  przecież  w  pierwiastkach  dla  małości  chrześcian  od  jednego 
pasterka  była  rządzoną.  Nie  wzbraniali  się  też  Polacy  ze  swoich  kra- 
jów dawać  dziesięciny  biskupowi  pomerańskiemu,  w  Julinie  i  Eami- 
nie  katedrę  mającemu,  którego  samą  stolicę  za  Krzywoustego  mieli 
sobie  hołdowniczą  pod  książętami  Warcisławem ,  Kazimierzem ,  Bogu- 
sławem i  Batyborem.  Nie  była  jeszcze  polityka  tak  ostra  panujących, 
aby  1  księdzu  na  cadzym  gruncie  pożywić  się  nie  było  można.  Bzecz 
do  prawdy  podobna,  że  te  nadania,  które  się  wspominają  w  bulli  Inno- 
c^sntego  II,  były  dziełem  nie  tylko  książąt  szczecińskich,  LetUieiae,  około 
Odry  panować  zaczynających,  ale  razem  książąt  polskich ,  i  innych  ludzi 
prywatnych.  Oóż  albowiem  znaczyć  mogą  te  słowa?  ,^Quaecunqiie  bona, 
posaessiones,  sadem  eceUsia  eonoessione  pontfficum,  largitione  regum  vel  jnin- 
cipum  ohltUione  pośsideł  etc.  Detxmmu8  ergo  —  ut  nec  regi,  nec  duet  seu 
(Aicui  hommum  liceoit  prałatom  eccLesiam  temere  pertwiare*''  jeśli  nie  ró- 
żność  dochodów   od  różoyeh   kościołowi  pomerańikiema   nadanych. 
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a  Prostkom  od  Wisły  zabespieczył,  oddid  dalsze  jej  kr$r 
je  czyli  Pomeranią  Stupfihn  albo   marohią  dalszą  Bo- 


Wreascie  jak  w  on^ch  ezasiech  miano  jesscsis  Pomeraniii  całi|  aa  kn^ 
barbarsyński ,  pogu&skS  i  bes  nada,  określali  pi4>ieźe  i  cesane  dje- 
cezje  nowo  eiyi^owanych  biaknpow,  jak  si)  im  podobało,  obce  nawet 
dzierżawy  pod  władcę  dncbowieństwa  podciągając,  jak  nesjaił  Otton 
pierwsty  i  dyecezją  pn^ką,  dająe  jej  granice  aż  sa  Krakowem,  a  pa» 
pież  potwierdził.  Do  tego  któż  może  bjć  rękojmiii  pewności  tych 
pnywilejów?  Wsselako  ćboć  bisknpi  jnlińscy,  a  potem  kamińacy, 
mogli  rozciągać  swoję  dyece»yą  do  Łeby,  nie  można  wnosić,  aby 
k8iążvta  scczecińacy  nad  całym  tym  krajem,  c  samej  okoliczności  okre- 
ślenia duchownego  dyecez]^  bisknpiej,  panowali  ndzielnie,  ponieważ 
temże  samem  prawem  może  się  panowanie  całej  Pomeranii  do  Odry 
przypisać  księżętom  polskim,  ile  gdy  wiemy  z  dziejdw  obcych  i  na- 
szych, że  arcybiskapl  gnieźnieńscy  mieli  diawniej  zwierzchność  nad 
biskupami  kamińskimi,  i  dopiero  potem  papieże  wyjąwszy  to  biskup- 
stwo z  pod  władzy  arcybfaknpdw,  do  siebie  sieui  epiacopatum  dommi 
papoB  przyłączyli.  Naostatek,  kronika  spdłczesna  Kadłubka  dowodzi 
oczywiście,  że  sam  biskup  kamiński,  pod  <5w  czas  Koorad  I,  nastfpca 
Św.  Adalberta  pierwszego  biskupa  Pomeranii,  był  podległym  monar- 
chom polskim,  ponieważ  się  znajdował  na  ujeździe  łęczyckim  w  roku 
1180,  jako  radaluiążęcia  a  prymasem  i  innymi  biskupami.  Podobało 
się  jednak  uczonemu  Wuja  pisaizowi  dziejów  kościoła  katcińskiego 
nazwać  tego  Konrada  non  ut  suffntganeiu  sed  vicmu$y  lubo  Alexander 
in  papież,  w  bulli  swojej  oryginalnej ,  w  Krakowie  od  Dłogosza  czy- 
tanej i  widzianej,  potwierdzającej  ustawy  synodu  łęczyckiego  około 
roku  1180,  biskupów  tam  przytomnych  nazywa  episcopos  Pohnias^ 
a  zatem  i  kamińskiego  czyli  Pomeranii.  Z  tego  ws/ystkiego,  cośmy 
dotąd  mówili,  łacny  jest  wniosek,  jakie  miała  granice  marchia  GMo" 
nensis,  a  jakie  maritima,  czyli  Pomerania  słupska;  to  jest  jedna  od 
Wisły  ciągnęła  się  do  Łeby,  druga  od  Łeby,  do  Persanty.  Górnej 
było  zamierzeniem  zasłaniać  dolną  od  najazdów  pruskich,  mając  awego 
starostę,  margrabię,  czy  wojewodę.  Dolna  miała  dawać  odpór  Niem- 
oom  i  Dończykom,  gdyby  się  za  Odrę  przedzierać  chcieli,  pobiwszy 
z  tamtej  strony  Słowianów,  i  nowe  sobie  na  ich  ruinach  marchie  i 
księstwa  porobiwszy.  Drugą  Pomeranią  nazywa  Kadłobek  marAimOj 
a  jego  pr/.ypiśnik  marchia  inferior^  Dłngosz  słupską.  Co  się  tycze 
nazwiska  Śtapskiej  Pomeranii,  widzieć  w  starych  przywilejach,  gdy 
jeszcze  ta  prowincya  była  pod  zwierzchnością  polską,  niektóre  w  niej 
urzędy  z  obyczajów  narodowych,  jako  świadczy  Bangon  in  orig.  Pómer, 
na  kttrcie  64.  „i3tnc  ipte  B.  Johan  Mikrelius  antiqui  priviUgn  anno 
1252  scripti  produxit  exemplumj  ubi  acripserunt  morę  antiguo  polonioo 
oome$  Ckslatu  tribunus  Słupensit,  comea  LamrmUiut  gubdapifer  Słupen" 
sis,  come$  Pomortius  mtbdapifar  Słwpensig  §tc.^^  Dwa  są  miasta  zna- 
czniejsze i8StoJ/70,  czyli  ze  słowiańskiego  Stoupy  albo  Siupy  w  PomeraniL 
Jedno  dawniejsze  aa  Odrą,  gdzie  ^oło  roku  1186  według  Helmolda 
Boguaław  a  Kazimientem,   synowie   Warcisława  I,  a  według  innych 
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grmlmfom  ^)  nymm  Warcisława  I^  a  zięeiowi  Mfecsy- 
sława^  nt/gytkiwsty  go  d«ikkm>e  starosty.  Bądź  ieBoga- 


B&tybor  brat  jego  obudowali  klasztdr  Cystersom  bą  tę  pamiątkę,  it 
Wartjaław  na  tern  miejscu  od  nicjakiegoś  pogana  Lutyka  bjł  sabity, 
a  mpi^  tam  do  czasu  słup  jaki  wystawiono.  J^ragie  nad  rzeką  S*olpa 
z  tej  strony  Odry  w  ziemi  kasznbowskiej.  Od  tego  pośledniego  hłapa 
esy  li  Stolpe,  wzięła  Pomerania  dalsza  polska,  uUertor,  mari^ima,  od 
Łeby  aż  do  Fersanty,  a  może  i  dalej  aż  do  Regi  roxeiągn'ona,  na- 
Ewisko  Pomeranii  słupskiej,  Stolpęnsia,  Mdwię  du  Begi,  poniewai; 
ile  znajdujemy  najdawniejszych  przywilej<5w  nadanych  duchowieństwa 
od  piefwszych  ksiażiit  Pomeranii  szczecińskiej,  widzimy  w  nich  na- 
dania'nad  rzek^  Beg%,  Zdaje  się,  i2  to  imię  Stolpe,  Słupsk,  nadane 
było  nowemti  miasta  od  nowej  osady  Słowiandw  ząodrzańskicb,  około 
Stolpe  zaOdr%  mieszkaj^^-ych ,  ktdrych  pod  rokiem  1164  Henryk  Łcw 
ksii^^  saskie  z  Waldemarem  Ikr<51em  duńskim  wygnali  za  Odrę,  brzy- 
dząc się  rodemsłowiańskim,* na  jego  miejscu  nowe  kolonie  z  Niemców 
formując.  Przyświadcza  temu  Helmold  w  księdze  II  rozdz.  4.  Et 
obierunt  socUta  manu,  ut  depoptdarerUur  latitudinem  JPomerctniaei  et  V6- 
nerant  ad  locum  quod  dieiłur  Stolpe.  Ci  wygnańcy,  nie  mając  się  gdzie 
udać,  uciekali  za  Odrę  do  głębszych  Słowiandw;  lecz  i  tam  Duń- 
czykowie  z  książętami  szczerinskiemi ,  nieprzyjaciołami  Łutykdw  i  po- 
gromcami, ścigając  onych  za  ś^^iadec^em  tegoż  Helmolda  w  rozdz  5. 
jjPolonis,  Sorabis  (ttgue  Bohemia  vendiderunt.^''  Eiksztet  tę  Słowiandw 
zaodrzańskich  transmigracyą  kładnie  pdźaiej  za  Kazimierza  i  Bogu- 
sława, 8yn<5w  Bogusława  I,  a  wnnkdw  Warcisława  I.  Być  to  mogło 
powtórnym  razem,  Jęcz  i  pieiwsza  niemniej  jest  prawdziwa  za  ówia- 
dectwęm  sp<1łczesDych  pisarzów.  Niemczyli  się  powoli  książęta  szcze- 
cińscy, bliższością,  pokrewieństwem  i  tytułami  Niemców,  a  idąc  za 
przykładem  dnkdw  i  margrabiów  niemieckich,  na  miejsce  Słowian 
Sasom  niemiłych,  grubych  i  dzikich,  osady  niemieckie  zaprowadzali. 
Około  Stolpy  zaodrzańskiej ,  mieszkali  dawniej  Słowianie  nazwani  At- 
zyni,  naród  Łutyków,  którzy,  gdy,  jako  wyżej  mówiono,  dostali  się 
Polakom  w  niewolę,  mogli  z  nich  Polacy  porobić  około  Stolpy  rzeki 
nowe  osady  na  uprawę  ziemi  pustej,  naznaczywszy  im  pewny  wy- 
milEur  gruntów,  który  wymiar  w  owym  wieku  obyc7ajem  niemieckim, 
do  łacińskiego  nawet  języka  przeniesionym ,  hubami  nazywano.  Świad- 
czy o  tem  obszerniej  uczony  du  Cange  m  Glossario  medii  aevi:  Huba 
modut  agri  cum  kabitatioM  coUmi.  Z  tych  Kizynów  i  huby,  mogło 
w  czasie  uróść  nazwisko  KUzubów  czyli  Kaszubów ,  lubo  one,  nie  wiem 
na  jakim  fundamencie,  Bogafał  od  fałdovianych  sukien  wyprowadza, 
jako  mówiono  w  tomie  I. 

')  Eto  bjł  ten  Bogusław^  uczyniony  od  Kaiknieraa  rsądieą  Po- 
meranii słupskiej,  czyli  dalszej,  nie  wyrażają  jaśnie  kronikarze  nan. 
Pisarze  też  dziejów  pomerańsk ich  późniejsi  od  naszych,  nie  wspominają 
nigdzie  w  tych  czasach  o  innym  Bogusławie,  próez  o  ktiążęeia  Po- 
meranit  6z<^zeeińsk"ej  nad  Odrą,  braeSe  KitziBft6ma><I,  a^iynuWstfei- 


•ky.  JfltWSSłP  J*»9.  Bpr^syjąl^lJłpwJ/  najęli  teicipwi  t^J^ 
Tyeam  paDOwaDia,  wtrenn,   i  ogeowskji  Bolealawa  m^ 


)  popnii 


łławK  I.  Wezelako  nio  ('iBij  o  tpm,  ■by  mu  Kn^imierz  inąnarotu  iMj 
il(i  toUl  <la<!  pod  rząd  fofticriiii^  itupak^  o  której  lu  moir^.  Ni* 
włpominiijł  te*  o  tem  Sasem  gramitlyk,  Helmoli}  i  Arnold  piwru 
ipńlctełoi  rteiąjów  eło^iaŁekicli  i  dońekiell,  lahi}  obsietniaj  piiu^ 
ipr«WBi:b  tjch  kflią^^  tzczeciABkich  z  Sii«ii°'  >  Duńciykąmi.  SAdtiiji- 
bek  ciljcfi  lipikiej  na  karcie  !T8  oiijni:  „Qu(Wam  ^oyu«,  eiu  noi 
NMB-  Boguila^  ten  Seodoriia,  Maritimig  duatm  ataatitait."  Tenże 
pji  ^Btiikiaj  iiintiHit  BEodom,  kładaię  Tecdtirus,  v 
wi»,  błąd  eiiycyi  lipskiej.  Wyras  gtiiifam  nic  osnar; 
nknftio  iyjy^y  po  Eadlnbkn,  wj-raźniej  poiriida  o  lym  Bogua|a>Tif 
u*  karcie  46,  żo  byl  i  doma  i  krni  Gryfów,  ^uemdaai  i-ero  Sogitt 
«JaH«  d»  ilirp*  GrgffoTi"^  Pomeraniat  ity^enori  (Im^tii  inifUuf''.''  Teiut^ 
fivnc  o  imiarci  Lesika  BialcĘo,  mÓwj  na  harcie  57:  „Tffnpare.  giu^ 
qUe  todem  et  snno  Suenfyielciui  Ponurnnioe  BUpcriarii  (Gdsfiska)  nyi(i||^ 
aeut,  dt  guo  mpentu  praetaatMt^  "I,  reinenoraw  ^aliltr  Catimintę 
Letikonu  pater  ąueiądaia  eirua  ilrenumn  de  cognalume  Grg^arum  CrA 
ran  Moletlaaot  (it  }eit  biai.  Cracam  oiepotmebiue  vtią.ci;iDO,  a  Tflmiiig 
Sagiuttium,  wydrukonann  Boleitauni)  noiaiat,  capilis  (czy łaj  ciyitf^r 
MłdRj   CassubitariĄOi,   iri  ducem  paciit  (czytaj  parlit)  Pomeraniaa  et  Co^ 

ofiĄflabat  tl  ipią  wpwhłt"  iiutaatuf  LtfCffll",  ł«Mt^fWf^\.  "(^  J 
«nnl(f(r  m  dtipnc  Apwwtw*  mp^forit  ertar*.  e^gępi^tt^,  Vvi  ^^"W 
fyiett*.  iW^f*-,  SctfUapiki^  iHi  M^'^9  iA—q<m  et  u&iia  d»mt  - 
temforUm  rtóĄre  m^ggiM"  Za  Bog^łem  połiedl  J^hupi|(  b« 
ka-elft  bse.  CtMan  A^Iao  de  liw^,  et.gfft^e  Orjtffopat.  Z  DpifieU  - 
tych  tTMcb  Iwoniknittiw,  10  We  tyf^o  reirau  n^wi*  <n<^-  Hapri^ 
2<  Kuia^fn  nomceha  kreonał  BaguBława  ({iiJ^afy  Foin^mui  dii}i*<]( 
maritmae,  etelpemtie,  utftriorie,  ktdry  Bogusław  do  czaaii  tej  kreacji 
byt  (jlko  ta^fawMw.  wedtng  ŚpgBf>JHt  a  coma  według  Długosza,  t^ 
jeat  ilanuU  albo  nugiabi^.  Fow|<ire,  tą  tBaie  Bognalsiw  był  s  d^ 
mu  Oryffdw.  Mi^miy  •lecAgAniej.  o  oba  tycli  wnioikach  dla  jainltg- 
iiegD  pMnaaift  kto  był  Wn  Bogniiairj  i  jak^  niił  władi^  v  Fom^ 
rhi&  Że  tea  Bog«r»law  *,  4«jm  kaiątąt.  i  moDarchów  polikich  był  \a  - 
AmMnti  ^akrioar  O^ujnied;  apr«ir4"Bnia  Fnmerami,  new  j^ 
iridoccM  ■  pawirtei  WJttłJich,  UtJMt,  t«  napriód  byl  4IŁ0  lcomae»r 
oylł  hnlŃą  albo  margrabią,  a  potem  dakiem.  Ku  go  nctyni)  hra- 
bią, MMt,  a]bo  jak  »(ta«B  BoguU  (KiMiranfm  ffW<i4>  ^ewiad^mf. 
FadoblU  Ufei»yilav,Stir2,  jako  *!«  vi4  pow^e,  gfj  ir;  d^ialjp  po  q)- 
eit  Kó/jututjm  d«M«)  Fomaiaaią.  tjrcifl,  te^  HoRłfW  4lbp  ataroUr 
prajB  Bogn*Uwiait)i*id*)ntmniaDBji)adP«ia«rtiii%.itw;^^  awłaneb* 
'  '-'  --'  '  "-TJy  kr^ti  i  wfWerMm  doefcodSir^^aawakic^i.  a  M^ 
I,  hMrą  bM.  dł  riłds.:poił!aną-  ftlwii#ii|«ił  Mgo  j»- 
a.nrstdftlraius.anfHilaiMaW^  Swiflto^etta,  ktdry  >dąiumD,B<)|fp4a 
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narćhią  przy  wrócić  zamTiląjąoemna  bądi  Easimiers  wtem 
ii8tawi<»nem  od  Btaów  i  Dańcsyków  na -kraje  riowiań- 


Tostf .  Bogusława  nad  niiraą  Pomeranią  kreował  dokiem,  chciał  po- 
dobną na  nim  wyuiddz  prerogatywę.  Jo*  albowiem  pod  &w  csaa 
w  niemieckiem  państwie  dostojność  dnków  poczęła  mieć  pierwszeństwo 
nad  kcftneiami  i  marćhionami,  ktdrzj  im  podlegali,  jako  byli  podlegli 
saargrabiowie  Anstryi  dnkom  bawarskim;  oraz  mieć  niejskąi  ndziel- 
noid  ^tać,  to  jest:  że  mniej  chcieli  mieć  dependencyl  od  cesarsćw, 
pomnojrprszy  się  sami  W  bog^actwa  i  dsledtićtw*  wielkie,  a  próci 
Dawnych  powinności,  oraz  przystawiania  rycerstwa  w  czasie  nakazu 
cfesarsIdegOt  wielowładnie  nad  dukatami  swemi  panofwali.  Niemieckie 
obyczaje  i  sposćb  rsądn  w  ich  rzeszy,  wchodził  powoli  przez  sąsiedz- 
two do  Polskf,  dla  słabości  psionjących,  a  mocy  prywatnych.  Wszak- 
tB  jako  niemieccy  dnkowie  byli  fbadatarynszamł  Oesarzćw,  tak  Kazi* 
jbim  krenjąc  Bogusława  dnkiem  ze  starosty  „ex  eaptianeo^  tAt  tamen 
śi  tuecegBorUnu  obtecuelam  resenHtru^^  słowa  są  wyi«j  eytowaneg;o  Bo- 
ffu&ła.  Był  satem  ten  Bogusław  kreowany  dukiem  od  Knzimiersa, 
fscz  niewiadomo,  ciyli  obyczajem  Nlemećw  z  prawem  sukcessyi,  czjU 
'Obyc^jem  po^sldm,  wojewodą  tylko  i  doczesnym  urzędnikiem;  bo  ta 
prerogatywa  wojewćdzka  co  do  urzędu,  na  duk<$w  nfemieckieh  wypa- 
dała, to  jest:  na  sędzidw  prowincjonalnych  i  hetmantfw  w  czasie  po* 
śpolitego  raszenia.  Zdaje  się  jednak,  źe  cum  jurt  tuceegsionisy  i  z  ob- 
nemi^szą  władzą  nąd  innych  uraędnikdw  koronnych,  z  zachowaniem 
tylko  rekognicyi  feudalnej  i  niektórych  powinności,  tak  jako  i  teras 
iDonarchowie  polscy  kreują  książąt  kurlandzkich,  jak  dawniej  książąt 
pruskich,  i  jnko  tychże  samych  książąt  Pomeranii  cesarze  niemieccy 
w  kraju  Łutykćw,  czyli  Pomeranii  .nadodrzańskiej  książętami  Slawii, 
cfcicef  Slauwrum,  potem  kreowali.  Że  Kazimierz  monardia  miał  pra- 
wo do  Pomeranii  całej  po  bracie  lifieczysławie,  po  ojca  Kraywonstym, 
ktdry  na  Szczecin  nawet  podatki  i  rdżne  powinności  wkładał,  i  po 
dalszych  przodkach,  t>owiedzieliśmy  nieraz  w  tonde  II  historyi  na- 
szej. Źe  taż  sama  Pomerania  mianowicie  kaszubska  i  gdańska,  jeszcze 
1^  csasdw  Chrobrego,  i  syna  jego  Mieczysława  II,  należała  do  ciała 
neczypospolitej  polskiej,  prawem  podbicia  i  dobrowolnych  subjekcyj, 
oraz  że  miała  starostdw  swoich  posyłanych  od  monarchdw  polskich, 
od  eiatdw  Mieczysława  II,  ktdry  nad  nią  Belę  szwagra  przełożył,  i 
to  się  dosyć  w  poprzedniczych  obu  tomach  objaśniło.  Jak  w^ięc  mocni 
byli  monarchowie  polscy  dawać  Pomeranii  starostdw,  kasztelanów,  lub 
innych  jakich  urzędników^  tak  mocny  był  Kazimierz  w  tejże  prowin- 
eyi,  dla  naglących  potrieb  uczynić  duka  z  Bogusława  starosty.  Ale 
1^  był  ten  Bogusław?  Jużeśmy  wyżej  powiedzitli,  że  Bogn&t  wy- 
'Wodzi  rdd  jego  od  Gryfów.  Nie  mamy  dawniejszych,  a  pnynajmniej 
"Wiadomych  nam  ptsarzdw  rzeczy  pomerańskich  bądi  obcydi,  bądź 
mroiAy  nad  Kadłnbka  i  Bognfała.  Książęta  Pomeranii  saesecińakiej 
noszą  za  herb  Grylk,  i  często  ich  kronikarze  nazywają  Orifonęa,  Wie- 
le jest  zacnych  fimilij  tenućnlcjszych  1  lessłych  psiskich,  ktdre  się 
Gryfem  piaeiętn|4,  i  wywodzą  herby  swoje  od  Gryitfw.    Z^d  touę- 
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fikie  za  Odrą  napadania,  a  dla  wMustająeej  jnł  mocjr 
ksiąiilt  szosedAddcliy  wolał  mieć  raczę)  obowiązaigrrik 


Łij  póimejsłjnmi  kronikanami  tak  ttMBjmi,  jako  f  otWsjmi,  miaiMhrIda 
pomerańsklmi,  wynikła  ipneeika.  Polaej  tego  Bogaslawa  rnliiltcla 
brń  mienią.  PomeraAsicj  go  mleć  c^ci|  nienaletiicjm  do  krwi  p^l- 
•k  erji  ale  udzielnym  ksiąft^dcm,  i  i  dóma  Gk>ttfw  esy  Wandaltfw,  'ś)- 
bo  ittcsej  słowiańskich  kr^ktfw,  sa  ciasdw  Karola  W.  i  pned  iite 
■leroko  przed  i  aa  Odr%  pamijącyek.  Powiedzieliśmy  I  dowiedUter 
nieno,  *e  te  wnystkie  genealogie  kiii|tąt  ssciecińskich  do  WafidU 
alawa  I  tą  fał>sywe,  i  różnych  carzykdw  hord  słowiańskich  sa  CH^ 
nlsielpych  i  woloych  ni  domysł  złocone,  bes  tednego  fanrlamentii  i 
wsparcia  piśmiennej  staioAyiifoścj.  Co  sobie  nroił  Bngenhagen  liibo 
nieco  ostroAniejssy,  a  bardtiej  Eyksstet  i  Mikrel  s  Kramerem,  tego  nią 
pośledni  trzymają,  i  cudze  bł^y,  że  nieco  dawniejsze,  za  prawda  mied 
chcą  nieomylną.  Polacy  mają  po  sobie  świadectwo  Bpgnfała,  dawnłd- 
wego  o  i  WFsystkich  kronikarzdw  pomerańskich,  że  w  Polszczę  byn 
familia  Ghyfi^w.*  Pomerańscy  pisarze  żadnej  innej  powagi  o  swoich 
Oryfonach  nie  pokaznją,,  prdcz  świeżych  domysłów  własnych,  i  pm- 
eowicie  choć  niepewnie  zebranych  genealogij,  na  ktdrych  ngmntowa- 
nie  żadnego  siada  w  starożytnośti  nie  mają.  Pomijamy  niepewne,  a 
bajek  cechę  noszące  powieści,  przywiedzione  od  Wolfganga  Lazynna 
w  księdze  XII  de  miffraiiombut  gentmm,  Aldrowanda  w  księdze  X 
Ormiologiae,  Sebastyana  Mnnstera  w  księdze  III  kosmografii,  jakoby 
za  czasdw  Alexandra  W.  niejakiś  Antyrns  królik  Hemldw  a  narodem 
swoim  ze  Scytyi,  morzem  c/amem  i  śrddziemnem  płynąc,  wysaddł 
Ind  swdj  na  brzegi  bałtyckie,  niedaleko  ląjśeia  rzeki  Odry,  i  tam 
nowe  nformowal  kolonie.  Pomijamy  i  to,  że  tenże  Antyrns  miat  na 
chorągwi  i  na  okręcie  malowanego  Gryfa,  skąd  potem  cały  z  tych 
przybyszów  naród  nformowany,  za  herb  tę  mniemaną  bestyą  noałl. 
To  podobniejsza  do  prawdy,  że  starożytni  SWewowie  i  Gotonowie, 
narody  Germanii  między  Odrą  a  Wisłą  dolną  siedzące,  miały  npod^ 
banie  w  grjfach,  czyli  smokach  latającydi,  tak  jako  Rzymianie  w  or- 
łach. Niewiadomo  jest,  czyli  to  wyszło  z  zaboberni  jakiego  Greków, 
którzy  swego  Apolina  gryffiimi  wozili,  i  który  sabobon  mó^  pniejśó 
jakim  trafhnkiem  do  Germanów  starożytnych,  czyli  że  ci  Germanowle, 
prses  naśladowanie  rsymskidi  orłów,  nowe  sobie  znamię  na  chorą- 
gwiach, ile  w  ich  mniomania  straszniejsse  i  okazalsze,  bo  ze  lwa  ł  ora 
dożone,  Tttworsyli.  Swewowie  dawniej  siedsieli  przy  Odrze  i  Sprewie, 
która  dotąd,  ehoć  w  s&łszowanym  starołytnośoią  językn,  imię  Summt 
zatrzymała  God  miesskali  także  niedaleko,  jako  mamy  w  Tacycie 
i  PHnhiwn.  Że  t aś  oba  te  narody  ilsiwssy  się  potem  %'  innemi  w  je- 
den nie  tak  naród,  jako  raczej  mrowisko  rosbójniese,  i  sawojowawHjf 
Tsymtkie  państwoi  Inbiły  girfów,  sńajdiyemy  Hesne  Hady  w  fUm^ 
fsaeh  spółcsemyeh.  Prokop  w  ksfędso  I  ^  heOu  (TolońMi,  wspomina 
w  YI  wieka  po  Chiystoaie  o  wolzli  Gotów  Gryfie,  który  portiił 
Jutynfana  eesi^pm,  pod  koamidą  Hudn  i  Bśnarycego,  i  Mł, 
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at,ej  porażce  Dalmacja  opanownł,    Ciż   sai^i   Galowie  pneaitihtj 
y,  i  Riymu  x  cicicią  Wlocbliw  doitawaij,    roilicme  becboWDjih, 
tąj  chorigiewDjcli   grjidw  i^oich  ilsdy  na  mnncb,  po-^g^irh,  gnuj^ 

ShAch,  kolcioJocb,  kaplicac^t,  owiirm  pieniądisch  losuwili ,  jakie  t}lt 
Dl^d  nidKirć  duj)-  K»wet  mioato  Fenu  (fryjff  narwali,  i  herb  ma 
tjfjgo  dłiwoląga  nadaii.  IrHa  nid^ljr  njgilj  Wtoeh?  tjcli  loakdn:  dp 
Ipitnownnia  GuCiSw:  a  po  ibitnonem  prz^i  nlrh  pafiatwie  Ti/niBkJeiii , 
^etylko,  jakom  wjżej  mdwiJ,  wnieaitne  były  grjJj'  do  brum,  mn- 
,fdw  i  iwi^tyń,  »le  mwct  do  t«mac»nyth  famillj,  h((li  i  datmytŁ  R»I- 
.mwi  pochodi^CfCb,  b^dź,  co  podob^je|exą  da  prawda,  >  nirb  raipl^r 
rDionjch,  i  tam  pozostalrch.  SwUdkiem  ugo  lamllie  PiiUti,  liarilli, 
ilffrttUi,  Boncompagni.  Świadkiem  mJMlo  Uononie,  it^ta  podetnę  do- 
mowjoh  roirnehów  włoskich,  a  niiaqoi^-ieie  podciaa  wojnj  i  Grąego- 
nem  XI  papieżem,  na  chorągwiach  putkdw  bwoicb  nosili^  gO'fyr 
OWBzem  też  same  pułki  Icon^niami  griifóm  aaiw^iła.  Zk^d  ^ię  wńuei, 
it  Jak  te  Jomj,  tak  i  zwjczaje  wy  ledts/.y  o4  Gotdw,  pai))icć  ojc^T 
gwoich  barbarzyfiBkicli  w  pdine  wieki  ist-iymały.  Obaci  o  teqi  iycie 
Grzegoria  XI,  «  Andneja  da  ChOEae.  Cu  z  sobą  Qotowic  z  ipoe^i 
l|»tliBr/jńiilwem  (piknionem  na  Eiyniianj  do  Wioch  lanicŁli  od  QdTy, 
to  Bi;  btz  pocbjby  w  ich  rodowitem  itoBtnto  goie^dKie,  to  jftt,  w  «ie- 
41iskarh  pdtaocnych,  Swewii  ned  Odrą,  Kiwęcyi,  'V^anda!)i  i  di;i.'yj. 
Sndermania  nosi  dotąd  la  herb  gryfa  czarnego  w  ifotjm  polu.  Smok 
Jaiijacy,  kldrego  Dońcijoy  na  pami^tks  wandaUkisgo  państwa  WŻJ- 
7»ajł,  wyBiadl  bez  pocbjby  pierwiastko  wie  od  (jryfa,  używaoego  ojl 
^^ch  naroddw  pdlnocnych.  nimi  mg  przei  kilkukioiae  traasmigrarye 
.^0  państw  rzymskich,   i   ktajow  p(<ludiiiowych  wysypały.    Na  ciicjiice 

f^tmańskieh  barbarzyńcdw,  pnjBiła  od  wichodn  dzicz  noTya  z  la 
Itiiepra  i  Wołgi,  kliira  opaaowawriy  naprzód  Sarmauyą  od  Wisły, 
potem  Ei^  od  dIcJ  alt  za  Odrg  i  Elbę  szeroko  rozpostarła  ku  morzn 
Bałtyckiemu.  Byli  to  Słowianie,  heneumi.  Windnmi  i  Wencdami, 
owezep  pnez  omylkg  Eponugszania  SKrodiJw,  i  Wandslami  od  dziej  o- 
piłdif,  i^yiKU.  Sdfje  sig,  iż  d  pnybj^M  ibs(^  ^  ae  wuutkitm 
PK^łocoiął  dawnych  Syawiiw,  Gotdw  j  WaoSpliSif  <i|w!tti#|)iv  Znojni 
fmntnniłcj  lannact^,  gocfiy,  wa|idkla«y  i  iani,  pałali  nf^njo))  iKriks^ 
.lifidUak;  ptoli  gmią  nlMKfiaj,  jjceiMwo  tpqfwjp:ejł^,  mtodiifjfi  aie- 
iorO^  "OltłJ*  pwj  dawqych  konwnaci),  Zlafy  sig  w  jedpo  ci»  m- 
.lOdy.  pof^l^  \  i>»widnic»y,  pr»e{|  ipdlao^ .  lieisi ,  iflalż«]i((y  i  pc|- 
,voli  objpttgoir.  Syc  satap  i^og^p,  Ą^  Stajff^nj,  q]ioi  {pnoi^  lyiwycK 
:piBdlft^,  reipęluiuąc  i[ś^i  dmie^nctKD  tych  ImW>  kWfrw  K<T4t"< 

.WWi  orły  r«yoirt!(l  .»fwpłp»7łi'  ■  łWł  ^<^  ijyciwsimj,.  gFrtr 

-   '8  berborna  priyjtff.   I>4«f  Jakft  ^if  "WOT  WOTWUio   ilfi  j»- 

" ->-'-■— ^  nMO^%.aHM,  rfUsaftlior^y  :^fl(fl Jiwdej- 
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chowie  lwa  laTńi  obrali,  bogackicIiii#e»skIeh  lir^ldir  nie  diierłóli.' 
PoUcy  łfololi  orłŁ,  oiiadłiiiyw  Sarćifltójl,  igi^t 'iiltgdyi  OTljnytnMt 
■ttly  insiomwh  od  Dscji  I  Paurtonii.  Błowisnio  iaś,  Byrbowia  giiit 
t«raz  ńlSoIdi,  i^i^Si  Luzaei^i,  ofai  inne  naroilj  Icu  olioniii  memiecklemu 
i  dal^j  rozci|gnioDC,  a  dawniej  według  koąjettur  hiFtoiyciujcfa,  ra- 
Mdaftii  gcroiŁńalileiiii  Gotfiw,  Swetrfdw  j  WanilaW*  nasiadłe,  grjfa 
od  notoycti  podrlańciJw  prajjęH.  Cilywijcten  krn},  ktdryaięod  Ckerb 
nigdi;  Odr^  i  E!^^  kn  moriu  TOiciąga,  liiiigł  mtci5  za  łierb  gryfy;  ■ 
satem  i  mieszkańcy  taUecEni ,  mianawicle  szlacTictniejsi  i  tycsnkiego 
«inu,  gdy  aic  dla  potretb  Bwoich  lub  ty»kłtw  do  innycli  krHjdw  uda- 
viU\,  gryfy  t  aubą  liarbowne  priynoaili.  T,iifacya,  że  tan  herb  noiln 
do  Miadw  Ortóna  II  cesansa,  dnWodti  uczony  Teodor  Emgtr  fn  óri- 
gim^  T,wi'aticit  na  karcie  ISB.  Lu^icya  była  cjajda  nielku'j  Syrbii, 
i  do  Polski  Dależata.  Nie  myl^  się  w^c  krocikUrie  naai ,  gdy  niektóre 
<I6m]f  polskie  szlacheckie  od  Jaxy  lisiaSfcia.  czyli  rac^?j  znacmego 
Jakiegoś  pana  W  Syrbii  wywodiąć,  Gryfami  one  nniyirBją.  Tych  rna- 
ttoydi  Gryfów  imion-i  picrwiastlio**)  wytina  Nakielflki  w  Mlechovia, 
jAh  fondntordw  Miechowitów.  Być  oni  mogli  be«  iaprgocienia  boga- 
tymi pnychobniami  z  Syrbii  w  g^ębsi^  Polskę,  riyli  Luracyi,  e.ij 
Hińnii,  bo  tam  się  tylko  Syrbia  roici%galtt,  H  więc,  i  kroją  nowego 
faeiby  I  sobą  prEynidulezy,  potomkoi^  one  ze  krwi^  padali.  Jednoii! 
piętwiastkowa  krwi  słowiańskiej,  dingk  depcndencya  ^aodreańskiełi 
aarbddw  od  polskich  ksi^i|i,  nadgrod;  polskich  monarchifw.  iDiano- 
wicie  SoleelawŁ  Chrohregj  i  Krijywoustfgo  za  driela  rycerskie.  Ścia- 
ny wielu  Słowakdw  I  ta  Odry  llb  krają  nasieją,  Sierr.ące  się  teł 
po  Karolu  W.  cesariiiw  FrknkiSw  i  niemieckich  pinowmoie,  Słowakom 
twardo  i  nicinojna,  uchylało  ich  <Jo  ntrodn  aptilnego  języka  i  krwi 
slawiaYlsklcJ,  I  bogniem!  mnjitkaml,  &  dlA  lyeh  prtyciya  1  Oryfowie 
pr/Ji^jSć  do  nil  moyU.  Lecz  NakieUki  ial  ma  fundńiłent  i  daWnioj- 
szych  od  siebie  ptiarzdw,  rolanomcie  Dtngo^r.a,  do  priy  pro  wadzenia 
Gijfdw  i_  Syrbii,  tak  nie  ma  taddcgo  Wsparcia,  iączyd  tychtc  Gry- 
iów  Jaxbwiciiiw,  fiindatorSw  ttii  ech  owakich,  i  gryfami  porno  rań  »>  i  cmi. 
ło  prawda,  io  jak  Syrbifl,  tak  Pomerania  enoilriańaka ,  w  pierwiait- 
kacf)  awoicb,  jakom  wyżej  pisał,  nodlta  za  herb  gryl^;  jak  Syrbili. 
tit  Pomerśhih  była  pod  panowaniem  książąt  polskich;  i  Ke  jak  t.  Sy¥- 
bii,  tak  i  Pomeranii,  gdy  Tliemcy  kraj  laodriański  oiso^li,  ucbodtUi^ 


■pdlnAm  Słowian  iniioniem  byłV  związane,  tak  to  riecz  myTnn,  jak  tablice 
geniWlogiczno  pomorańakieh  kSiąJj^t,  Jasowie  iGryfonóiv  sPrbakirh  priy- 
(ili  do  Polski  w  krakowska  ziemie;  a  la  dane  monarcliom  cnoty  i  męstwa 
Aowódy,  ad  siedli  ożywszy  i  ich  laski  bogate  wtoici,  wyaoklo  w  oboitn 
ij^A%  duchownym  i  SwioeSTm  Bri^dy,  trwali  lawate  w  powinnom  ka 
Aionitrehom  swoim  paslBStefiłtwie  i  f^ierWoici.    Gryfanowie    północni , 
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hwlauiii,  pokrewieństwem  od  tychAe  moiuurcbdw  ołdoUeni,  ibogaciw- 
ny  sif  za  Odri|  nabytkiem  słabiejących  Łutyktfw,  a  konyfitąj%c  s  do- 
mowych niezgdd  Piastdw  podrobnionych^  słuchać  ich  dalej  WEbraniali 
tic.  Z  tych  to  OrylDodw  północnych  był  bez  pochyby  Bognilaw,  o 
ktdrym  mowa,  syn  Warcisława  I,  ale  nie  Bogusław  od  Kakielskiego 
utworzony,  inny  wcale  od  Gryfów  pomorskich,  ktdry  idąc  aa  Dłu- 
goszem, nie  wiedzieć  z  jdiich  dowoddw  sklisiwszy  pierwiastkowil  ge- 
nealogią Jaxdw  syrbskich  GryfS($w,  razem  owego  Świętopełka  zdrajca 
za  Krzywouvtego  do  tej  funilii  przyłączył,  i  Bogusława  Wąrcisławo- 
wicza  uczynił  Bogusławem  synem  Wincentego  Gryfa;  nakoniec  lini% 
ksiąiąt  Pomeranii  wyższej  czyli  marchii  gdańskiej,  z  tymit  Jaxycami 
i  Warcisławiczami  bezwzglęgnie  pomi^sziJ.  Być  oni  mogli  wszyscy 
Gryfami  w  znaczeniu  wyżej  od  nas  przełożonem,  byli  Słowianami 
jednego  rodu  z  Polakami,  jako  się  sami  w  życiu  ś.  Ottona  bamber- 
bkiego  do  braterstwa  przyznają,  frałres  nosłri  Poloni,  byli  poddanymi 
monarchów  polskich,  dawniej  część  wiehą  Syrbii,.to  jest  część  Sslą- 
ska,  Miśnią  i  Luzacyą,  oraz  inne  północne  mniejszej  Sławonii  za 
Qdrą  kraje  trzymających;  byli  nakoniec  za  Krzywoustego  dziedzicami 
obszernych  włości,  tak  Jaxowie,  jako  Warcisławowiczówie,  ci  w  Po- 
meranii, tamci  w  krakowskiem,  sendomirskieoi  i  na  Szląsku;  lecą 
to  próbując  tyl1u>,  że  jak  tych,  tąk  owjrch  mogły  śmiele  stare  kro- 
niki nazwać  Polakam,  nie  probaje  zgoła,  aby  do  jednego  domu  i 
familii,  idąc  z  jednej  głowy,  należeli.  Z  tego  co  się  dotąd  mdwiło, 
możaaby  nie  bez  fiuidamentu  wnosić ,  że  Kazimierz  monarcha  dat 
pod  rząd  Pomerania  błups^ą  jednemu  a  synów  Warcisława  I,  to  jest 
Bogusławowi,  kreując  go  dukiem  z  obowiązkiem  poddaństwa  i  len- 
nictwa.  Był  on  naprzód  starostą  czyli  capitaneus,  jako  się  z  wyrazów 
Bogufała  wyżej  cytowanych  pokazuje.  Kto  mu  dał  to  staroislwo,  nie- 
wiadomo dokładnie.  Warcisław  ojciec  jego  trzymał  lennością  od  Bo- 
lesława Krzywoustego  z  bratem  Ratyborem  Pomeranią  szczecińską  za 
Odrą,  jako  się  mówiło  w  Tomie  II  historyi  ze  świadectwa  życia  ś. 
Ottona.  Tenże  Warcisław  trzymał  od  tegoż  Bolesława  część  Pome- 
ranii przedodrzańskiej  do  Begi  albo  do  Pcrsanty,  i  do  Starogrodu,  jako 
się  z  tegoż  życia  ś.  Ottona  bamberskiego  widzieć  dpje.  Umarł  War- 
cisław około  roku  1136,  a  więc  trzema  laty  przed  Krzywoustym. 
Pozostało  dwóch  synów  po  nim,  Kazimierz  i  Bogusław.  Zdaje  stę, 
iż  Kazimierz  jal^o  starszy  otrzymał  całe  dziedzictwo  ojcowslde.  Nie 
widać  między  cytowanemi  od  nąs  przywilejami  wydanemi  od  Wuja> 
Bangona,  i  Schoetgena  aż  do  roku  11 75,. żadnego  przywileju  Bogu- 
sława, ale  tylko  Kazimierza.  Ten  Kazimierz  mieszkający  w  Dyminfe 
w  roku  1170,  pisał  się  princeps  Pomęrdnorum,  a  roku  1175,  dux  Sta- 
vorumL  W  oba  zaś  przywilejach  wyraione  nadania,  wyrażone  miojsce 
rezydencyi  książęcej,  wyrażeni  świadkowie  nadaniów,  znać  dają,  iż 
ten  książę  po  obn  stronach  Odry,  od.  Dyi|iinu.  do  r*e>i  Begi  panował. 


Słowak!^  a  iia^  ich  zwaliskach    obszerne  margrabstwa 
i  księstwa  dźwignąwszy,  joi  bliższe  Odry  szczeoiAdUa 


Hdmołdt  Hkm  •pdłoiesBj'  pitan,  s  Arnoldem  twoim  hantjwu^nm^ 
pierwsM  daje  sawwe  miejsca  Kasimienowi.  B7Ć  satem  mogło,  tm 
albo  Knywousty,  lostawiwasy  Eaiimiersa  startsego  se  etrjjem  Raty* 
borem  pnj  kiicstwie  Pomeranii  nadodnańskiej,  lennem  daiedsietwem 
ojcowBldem , ' dał  staroitwo  Pomeranii  ałupekiej  Bogasławowi  temu, 
albo  co  podobnieiasa  do  prawdy,  !»  to  neajaił  Miocijsław  Stary  lya 
jego,  wydawsay  aa  Bogusława  cdrkę  Anaatasyil,  za  świadectwen 
Kadłubka,  Bogufała,  Długossa,  i  samych  pisarsów  pomerańskloh,  ktdriy 
sami  Uie  pnecai|  tej  parenteli.  Nie  nowina  była  monarchom  polskim 
stawić  uiifdniki  w  obu  tych  Pomeraniach  miaeiem  podbitych,  bąd4 
dU  Ewiąakdw  pokrewieństwa  a  nimi,  bądi  dla  n%du.  Mieciyriaw  U 
oddał  Kaszuby  Beli  u^owi,  wydawssy  uiń  cdrk^  Byxc.  Bolesław 
Krzywousty  dał  w  administracyą  te  kraje  Świętopełkowi  z  domu  Gry- 
fów, kt<5ry  go  zdradził,  i  ktdry  za  zdaniem  pomerańskich  pisarzdw^ 
miał  cdrkę  jego  Adelajdę.  Tenże  Bolesław  przełożył  nad  częścią  Po- 
meranii raz  Gniewomira,  drugi  raz  Swatybora  i  samego. Wartysława^ 
a  czeni^użby  Mieczysław  nie  miał  uczynić  starostą  słupskim  Bogusława 
zięcia,  Słowaka  i  poddanego.  Kazimierz  zostawszy  monarchą  polskim^ 
gdy  mu  sif  dostała  Pomerania,  uczynił  w  niej  rozporządzenie,  jako 
się  mdwiło  w  wyższej  nocie,  z  ta  jednak,  rćżnicą^  że  Pomeranią  bliż- 
szą, marekiam  gedanensem^  od^ał  Samborowi  Polakowi,  Gryfowi  syrb* 
śkiemu.  jako  starostwo,  aby  w  niej  tylko  był  cajńtantua  czyli  comef » 
albo  margrabia,  w  sposobie  pisainia  obyczajem  niemieckim,  dla  utrzy- 
mywanifk  tam  sprawiedliwości  i  porządku,  oraz  wnoszenia  podatkdw  d<^ 
skarbu  monarchy.  Bogusława  zaś  starostę  dotąd,  capitaneumy  jako  kre-^ 
wnego  swego  przez  siostrzenicę  ]&fieczysławownę,  uczynił  nad. dalszą 
Pomeranią  StupensiSf  ntarchia  ti^erior,  według  przypióniką  Kad^ubko-. 
wegb,  dukiem,  zachowując  sobie,  jako  zwierzchnemu  panu  hołdowniczó- 
posłuszeństwo.  „Cc^Uaneum  in  duam  partia  Pomeraniae  et  CassubiUi'- 
rum  crścUf  sibi  tamen  et  suis  succe^soribus  ob&equelcun  resewana''''  słoyif^ 
są  Bogufała.  Miał  Kazimierz  przyczyny  polityczne  tąj  kreaojL  Cesars 
Fryderyk  I  mając  pokrewieństwo  z  Mieczy5ławem  przez  żonę  jego,t. 
sprzyjał  mu  lepi^,  i. niemiło  patrzał  na  jego  oddalenie,  jako  si^ 
w  historyi  powie,  ze  Świadectwa  Kadłubka.  Bogusław  wiązał  się  przjr 
jaźnią  z  cesarzem  tymże  przeciwko  Henrykpwi  Łwowi  i  Sasom,  ktć^ 
rym  Kazimierz  brat  jego  lepiej  życzył,  jako  świadczy  Arnold  konty-^ 
nuator  Helmolda.  „GoMtmśrtiA  prmceps  Pomeranorum  duet  Henrico  amu 
cusimus.  Frater  ąjus  JBugislaus  imperatori  conjunctus^^  Była  amb  cya 
w  Bogusławie  zostać  książęciem  państwa  niemieckiego,  co  i  wkrdtco- 
B  bratem  otrzymał  od  cesarza  Fryderyka.  Urząd  .duk<5w,  cboć  jeszcze 
nie  ze  wszysddem  w  l^mczech  udzieliny,  nosił  jednak  prerogaty wy» 
mając  pierwskeństwo  nad  marchionami  i  komesami  niemieckimi;  jok 
cesarze^  ktdrzy  tę^ytuły  rozdawali,  czynili  sobie,  pod  pokrywką  hQ>-^ 
nprów, }  pą^tvu  .niemieckiemu,  lennikami  tych  dukdw.  Była  to  polityka 
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~  fffiniJ^BD^,  V  Ifłiyńilerzii  z  Oboti'yŁa^1  będące,'  pneftla- 
9bWi6  potiyni^.  Eszimien  brat  BogninWa  sprzyjał 
SMom,  BognBlaw  cesarzowi.  Zkąd  trwoga  w  Polakacb, 
a  potneba  swiązkn  z  tymi  i  ulegania,  Którzy  im  sami 
wibajm  hyi  mocłi,  Hb  w  domowych  narodo  połikicffo 
lj!«^«Hcti,  a  f&tUnyfti  lci«jta  bft  Mika  ^Ww  pnei  ojck 

mm^m^  pbHiafle..       *       ,    . 

.  iłt  Co  aĄ  tjciy  drącej  FomeiaDu,  ożyli  jak  j% 
fiadłebek  zowi^  iłińehii  gd&Askiej,  aćebąr  i  ta  w  gr*- 
fiłlRIfth.iifroleli  Uitiłft  fz0  })twfir  i  śtie  przecii^o  po- 
j^iAn  Frn^iikbm,  w  cź^le  d&Wiii^  Ś^^ki  z  'bojjaftstWeiti 
fHUuorskiem  wohodżąio^m,  nie  zdał  sif  być  Kwmierzo- 
1h  t&den  ^dtdmegazyiB  do  urzędu  marf^bJe^  e^t  eta- 
V^,  bad  SaittKotA  <),  kreWtl«go  2tp^  kWo  Zyńiiława; 


l^^t^Sófj^a  utwori:i'e  sldwiafiBłicfi  cUnykiSw  dniaBil,  dli  pnychylenit 
tiii  (To  ciała  ioipera,  dlH  wystawienia  przeciwko  dolcom  ■■Bkim,  dlti 
iA  iTiiem cienia,  a  lem  gameni  dla  przył^cienia  iDacinaj  cifdcl  Sło- 
■wŁfisicijmj  do  krajów  n  emiecKlch ,  pod  poiorneroi  tjtutuiii  j»ko 
afcoTeWa  ond  tern  Orsmntjk  Sdxo  na  karcie  371,  DBiywając  te  hł>- 
•nórj  iirvilutem /alsie  iligmiatum  insignibus  coloratam.  Mógł  KazimieA 
ajTrżodiić  w  Bogńślawje  fc  amlijcri,  Jeszcio  a»  ijcia  trata  jogo  bai- 
potómnego,  i  Bże!by  w  tej  przjDajmipj  ci^id  Fomeranil  obowi^wł 
tL<)wem  dobrodziej etwrm,  nozjail  gj  le  itifrosty  (l(il>i«ni|  i  warankiett 
hołdu.  Wbzclu,\o  poińjlił  Big  na  nim,  al&owicm  fiogniluw  toelawMj 
i  tralciD  Około  roku  llńl  ksiąźcciem  impetii.  lepiij  lawate  Niomcota 
■przjjat,  i  wiiąwfiiy  po  bracie  zmirłjm  w  tjmio  rołn  Pomerania 
ttadodnii/islsą  czfli  EzciccińBką,  tcmnj  cesarzowi  wedFug  Amoldll^fa- 
iAagiura  et  Iribuia  eidem  peraohit.  Potonlkowie  tego  Bogusława  priy- 
/flljlSwBzy  sig  bardziej  Jesscia  do  Hiemrdw,  nietjlko  ilasiijcli  pod- 
juijcfi  Sliiftiańiiw  IB  Odr^  zostali  prEe^tadowca'mi ,  tijganiając  ich 
t  ki^n,  i  nowe  nicnlieckie  osady  formując,  ali  i  z  tej  B[ro'i^y  Odry  w  słnp- 
Alfj  PtAncranii,  ciyli  Kaeznbacb  polsklcb,  pomykali  nzurpacje  swoje, 
gflyaic  ksiąięta  nagi  fliląscy,  polńcy,  njazowitccy  s  sob^  kłikili,  a  loB 
dla  naroiln  fatalny  frijs-6sl  Krijiakdw,  o  czem  polledniej  m(iwid 
Bgtfeieiny. 

')  Mółi-iljSiDy  nieraz  w  obu  tomach  poprze  dni  czy  eh  hiatoryi  ns- 
««ej,  te  do  Warciałpiwa  I  ojca  ksiąiąt  Pomerftnii  szczecińskiej,  indsn 
i  {HttLT^d^  niemieckimi  ^otytnyćh,  O  j^  fn^otikluli,  braciidi  1 
l^wii^b  ule  MpbJDilfiA.  ¥om>ito  i^  kroidkJtnblii  póiń6»ńńM  fó- 
^Die]<m6  nlenfimie,  bo  trzeci  MttóV  iilepMeehod£i|eyiii,  ntworiyd 
^ns^lie  tytb  kii^i^t  od  makSii  Ekrola  W.,  pnUnM  rtitce  a*- 
sMikil  D4T'bsrzTńsk^  króllkSk  riowtaAAicb,  ekuem,  bi<jtcem,  nS' 
ni^  ed  itńMi  titafcb,  \  ittMik  Meh  j»ditlg  ^iMWiule.  mt  Amiemy 


iź  tan  Zjrrft"t)cdąo  Eaiimiślfć6wi  wiernym,  &  dla  tego' 
pd^tenowioDytti  od  nie^  za  opiekńaa  Leatkotri  synoTri' 


emu  ^lediyJ,   inaj^c   ipdtcjesnyćtt  itttótiSW,   iż  1 
IkU  af^  lisiąteu  Foni?rHaii  śicżecińsk!ej,  kcitny  tal 


Wflrciffftw   zokteirlł 
Mgo  BdgnałkWa  [ttiro- 
^,  y  tam  prioi  kilka  wle- 

kdw,  prawie  do  naBijch  ciuaów  jjaoownli.  Lc(!i  diiwać  lemu  wird- 
iliwowi  ojca  Swatyfjora,  diiiTaf  mu  rodioDego  lirntii  Bjgń9»«*i, 
ziqai]ego  Jattiy  W  roku  llSO,  dawać  wnnka  Sobiesława,  a  i  Rigo 
^otileiława  tworT}'ć  sjn6w  Mestwlon,  i  Sambora,  Oraz  prow<iJiić  drng^ 
Tiia^  ]c»)tqt  Pomeranii  gdańskie^;  jest  to  dzieło  czędcią  Bage  1l>^, 
czgidą  K;rkBltetń,  pisarzdw  prced  dwoma  wiekami  łjjącycb.  Ci  pirfrjr* 
archa^ic  g.  iital-gislttW  pomerańskicii ,  nrodiili  potem  Mikrela,  a  ta 
nim  irinjcŁ.  Godnj  pamięci  Bąż,  Sicłgattj  Łojko,  Jowiddi  jitinie 
■w  DdpiBBcli  sBÓicli  na  prettriaje  krdU  imci  proikiego,  jako  są  omylne 
te  taHiPB  geneńlogTcino ,  mianowicie  Co  się  tycie  potomstwa  i  przod- 
kdw  Swatybon^  o  czem  m;  także  w  tomie  I  i  II  mdwi^iim;,  i  jak  ■%  rd- 
nnje  podejrzane  też  tablice  wzglądem  drugiej  liiiii  keiiiż^t  l'oiDBTaii)t, 
poihodzącej  od  drtigiego  syna  Swatybora,  to  Jest  od  Bocnsławft. 
Kaltahek  najdiwniejasj  i  piaarzdw,  ttdrzy  o  Pomeranii  gdańskiej 
pisali,  powiada  un  kartio  77B,  że  Ędy  Kalitniorz  Sprawiedliwy  ciJTlH 
ruzporiąJienie  tej  prowineyi,  prztlożjl  nad  nią  niejak.egui  Snmbara; 
krewnego  Z.ry.  Nlcmasz  tjm  wzmianki  iadnej,  że  len  Sambor  byt 
krewnym  tBiażąt  gicz^ciflakich.  „EJiudem  Sironis  nepoie  Samtoria  Gt- 
diinenai  marcliia  t/ulilato".  Tenże  fdyeyi  gilańskiei  na  kar.  55.  „^tu- 
deia  Sirónls  ntpnlem  gedanenlem  marchumem  inalilttil  nomiat  Sambarlum. 
Bogufa,!  wkróltc  '^yjili^y  po  Kadłubku  twierdzi  toż  samo  na  karcie  46. 
„iSflJndommjuB  liefioiem  Sirónis  praefali  Pomeraniam  mprriorcm  ciijiii 
urbs  principalls  GiAHak  hóiainaiur.  praefec.ti  cfficio  inslilmt.  I  te  to  ■« 
tylko  wiadumóiei  pierwiastkowe  o  Samlinne  i  marchii  Edańskipj,  Wla- 
dó Wici  priy ciemne,  j  dn  .kże  wypływające  ze  dwn  zrÓdel  spiifczesnycli, 
to  jeit  Kadi&bka  ży}%eego  za  KaitmieriS  Sprawiedliwego,  i  Rogtchtik 
ja  Łiiita  Biatigo.  SlciwHiy  nieco  o  tym  Sambori',  a  naprzdd  o  Zy- 
ronie  pirynajmniej  ż  podohliiejeiyeli  tlu  prawdy  kijnjektyr  hialnjyM- 
nych,  niż  ^ł  gene.ilofeie  pomerańskie.  Co  się  tyczy  Zyrona,  comes  Cjfrs, 
Kadtnbek  md wi  iia  karcie  77S,  że  mn  Kazimitn  zlecił  opiekę  aynOwcK 
LoBika,  gjoa  Boleslaws  Kędiieriawego,  a  z  opieką  pospoln  olNal 
TZ^d  Mazowsza  i  Kajaw,  epadiycli  na  Lozka  ;>o  ojcu,  ktdry  nim  ću- 
Hfki  tńorińrclią,  tnytnai  w  podbiała  te  prowini;ye  od  ojca  Krniljo- 
IWtego.  „Lesthami  autem  provineiia  palemo  reliclas  taiamento  conJaiUtt, 
freMUi  taruHSem  omnilwt  praeSlló  vir/aiibui  princiai  Sironi  tjua  etirait 
fUmiktttii".  Toż  simc.  p'ke  Kadrubek  gdjńaki  i  Bognfał  na  karelti  46. 
^Cfit3hn  noHUi  SiTanomińe".  Te  prowrńcyt  i  opiską  F^ynówcowi  pbd 
if^  iUdsne,  bjly  Bnjawy  i  Maznwsze,  jako  widziei^  w  Kadłubku 
gdańskim.  .,Pratiidi  eamndtm,  sidelicei  cu/aviensai  et  masovieittik". 
Przywilej  dabj^  kapitule  płockiej  od  Kazimierza  Sprawiedliwego  italo 
roku  I1S7,   a  kouBerwowany  w  arcbiwum   tejże  kapituły,   zeznBJV,  U 
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cowi,  synowi  Bolesława  Kędziersawego,  oraz  sa  rządcę 
uale^cych  mu  za  dojiciem  lat  Eigaw  i  Mazowsza,  mógł 


Kazimierz  oddał  pod  n%d  Zjrona  z  innymi  priybocznymi  panami  ipra* 
wc  między  kapitułą  a  Knywosądem  i  Siedeehem,  toczącą  się  o  ka- 
plicę ś.  Benedykta.  y^Asmo  1187  moamahonii  dommcae  Crwotcuidum 
cum  CeŚkeo  excitavit  inimiau  homo  u^imośe  rtcJamare  eapellam  beatt 
JBeneHeti,  in  audisniia  indyti  dueu  Casmiri  iuorumqu€  princąmm,  wde^ 
licet  duorum  epueoporum,  ploemtis  Vitho,  ałque  aifamentu  SUphat^ 
et  Zmme  Uhtetri  comite,  et  Nicolao  primaUj  guUms  nc  plaemt  Uiem  di" 
fimere  ele*'.  Przywilej  tegoż  KBzimi3rxa  dany  w  tymże  czasie  Wich* 
A'ydowi  wnukowi  Łamfryda,  wydrukowany  od  Okolskiego  m  orbę 
Pol,  w  tomie  II  na  karcie  111,^  a  od  nas  na  końcu  tej  księgi  poło- 
żony, między  innymi  świadkami  darowizny  monarchy,  Uadnie  pierw* 
szego  iSyrona  wojewo(<ę  mazowieckiego,  Z^fra  palatimu  Muoinae.  Po- 
miraiony  Żyro  miał  syna  Ottona,  jako  wspomina  aJbmn  pattiarekaU^ 
czyli  rejestr  dobrodziejów  klasztoru  Hiechowitdw,  ktdry  rejestr  wydru- 
kował Nakielski  m  Miechoma  na  karcie  82.  ^^Dominus  Żyro  et  uxor 
ejtŁS  CUM  Muo  JUio  Ottone  dederunt  duas  vilieu  Kije  et  Samogoet^^,  Także 
na  karcie  85.  ^^Dederuńt  dwu  vUlasy  Samogoet^  quae  e$t  eupra  Yitlam 
et  prope  Kije  a/usm'*.  Nakielski  na  karcie  115,  mdwi,  że  ta  wioska 
prope  Kije  nazywała  się  Staunany,  Że  tenże  Żyro  był  dziedzicem  czy 
dzierżawcą  różnych  majętności,  które  po  jego  śmierci  Konrad  książę 
mazowiecki ,  syn  Kazimierza ,  oddał  Chrystyanowi ,  pierwszemu 
biskupowi  pruskiemil  czyli  chełmińskiemu  w  roku  1S22,  dnia  5 
Augusta  wspomina  przywilej  Konrada  dany  Chrystyanowi,  cyto- 
wany od  Domonta  in  cod,  dipL  w  tomie  I  na  karcie  162.  yjDedi 
etiam  sibi  in  eodem  dominio  Oulmenii  100  riUae  ac  poeeessionee  et 
haeredUates  cum  earwn  attinentiis  jurę  pr<udietorum  caetrorumy  guarum 
possesstomm  et  pillarum,  yiltas  istiu  ad  praesene  confero,  tńdeUeet  Co* 
selkoy  NaoreinCy  Mirechcj  Hamese,  VolmunOi  Oatromeresy  et  omnes  vill(u 
qua$  comes  Syro  circa  Colmen  habuity  Samcolejue,  Crescino,  PascenOy 
Weźwino,  Wnyslaw,  Benkowo^  GhninOy  Polansche^  Nenaugenez,  Nela- 
,  dinoy  Cróbno  etc,  ^S  Nie  mamy  więc  innych  wiadomości  o  tym  Byro- 
nie z  wiadomych  nam  dziejów  narodowych,  jak  tylko  że  on  był  Polak, 
rządca  Kujaw  i  Mazowsza,  czyli  wojewoda  palatinus,  opiekun  Leszka, 
dziedzic  obszernych  włości,  dobrodziej  Miechowitów,  pan  radny  c/yli 
senator,  ojciec  Ottona,  a  co  do  naszej  materyi  nsjbardziej  służy,  kre- 
wny Sambora.  Co  się  zaś  tyczy  samego  Sambora,  nie  możemy  także 
nic  pewnego  wnosić  o  nim,  dla  ciemnot  w  pisarzach  spółczesnych 
i  późoiejszych.  Gdybyśmy  prszli  za  zdaniem  Kromera  przed  dwoma 
Sty  lat  piszącego,  i  mieli  manuskrypt  Kaołubka,  z  którego  on  wy- 
ozerprąl,  że  Sambor  b3ł  synem  Zyrona,  Samhorhan  Zyrae  fUumy  ut 
mdt  Finceitftitf,— gdyby  ten  munuskrjrpt  ,był  pewny,  nie  mielibyśmy 
przyczyny  wywodzić  parenteli  Sambora.  Żyra  był  Polakiem,  toć  i  syn 
jego  MiCaleby  nie  należiJ,  jak  chcą  kronikarze  pomerańscy,  do  Gry- 
fów syrbskich,  do  krwi  Warcisława,  a  zatem  ani  król  imci  pruski  do 
sukcesy!    książąt    gdańskich,    jakoby  jt  jednej   funilii  «  książętami 


być  mdą,  pomocą  i  wsparciem  Samborowi,  w  admini- 
stracji  powierzonej  ma  prowincyi,  Masnrom  i  Eujawcoiil 


Btęiedńskimi  id^jcb.  Łecs  JlCadłabek  sk%d  pisiemj  drakowanj,  mj-^ 
dawniejszy  ktdry  o  Sftmbone  pisał,  naiywa  go  tylko  ntpos  Sironiij 
a  toż  samo  powiada  i  Bogtilał.  To  słowo  nepos  nie  determionje  Ur- 
dnego  stopnia  parenteli,  snacsi^  i  wnnka  po  mieczu  i  po  kądzieU 
i  synowca  i  siestrzeńca.  Żyra  miał  syna  Ottona,  Jakeśmy  rytowalf 
aH!wn  pairiarekale,  Tmdno  wierzyć  z  kompntn  lat,  aby  Sambor  bff 
wnukiem  po  mieczu  Zyrona,  ile  gdy  s  Dnmonta  i  z  przywileju  kapf-^ 
tuły  płockiej  wyiej  cytowanego  widaieó  jawnie,  źe  Otton  syn  jega 
musiał  umrzeć  bezpotomny,  ponieważ  Konrad  książę  mazowieckie,  dzie- 
dziczne czy  lenne  dobra  Żyry,  quas  eomes  Zuro  circa  OthMm  habuiły. 
darował  biskupstwu  cbcłmińsldćmu.  Fodobniejsza  zatem  do  prawdy,  że 
bjł  jego  siestrzeńcem,  nepos  ex  sororś^  to  jest  że  się  urodził  ji  Bogu- 
sława Gryfa  syrbskiego,  i  a  edrki  Zyrona,  jako  się  niżej  objaśni.  Że 
polscy  monarchowie  po  zdradzie  Świętopełka  Gryfa  pomorsldego,  je- 
dnego podobno  rodu  z  WarcisUwem,  nie  dawali  więcej  starostwa  czyli 
marćliii  gdańskiej  ludziom  pomorskiego  rodu,  jako  miauym  sa  obcych 
i  bliiszycb  Niemcdw,  świadcasy  Bogu^  na  karcie  85.  ,yJEx  łunc  NaJciel 
€t  aUae  ifr6e«,  ąuas  Pwmerani  ex  largitume  Bolealai  (OrivousH)  rege- 
6afil,  decntwm  fuerai ,  nunquam  per  ipsos  regi  et  łueri  deber^*.  Świadczy 
podobnie  Długosz  na  karcie  415.  ,,Saneiiufnque  ab  eo  łempore  est^  non 
etutra^  non  oppida^  non  munitiones,  aut  caateUa,  Soantopelconi  ąut  JUiu 
ipswę,  velut%  homiriibua  dolosis  et  fiuxae  ambigaegue  Jidei,  committenda^*. 
Dawali  więc  monarchowie  polscy  to  starostwo  czyli  marchią  gdańską 
rodowitym  i  krajowcom.  Nakielski  na  karcie  17  mdwi,  że  po  zrzuco^ 
nym  ewiętopełku  Gryfie  w  r  ku  1127,  oddany  był  rząd  Pomeranii 
kaszubskiej,  Bogusławowi  synowi  cotnitii  Yineenti  Gryiffii,  a  synowi 
cowi  Świętopełka  zdrajcy.  Że  familia  przychodnia  Gryfdw  z  8yrbii^ 
osiadła  w  województwie  teraińiejszem  krakowskiem  na  początkach  pa- 
nowania Bolesława  Krzńwoustego  około  rokti  1106,  że  z  niej  wyszljr 
Tdżne  potem  domy  szlachetne  w  Polszczę,  i  że  ich  przodkowie  nadiit 
wiele  łask  Miechowitom,  są  tego  dowody  prawie  spdłcsesne  w  histo^ 
ryach  i  po  archiwach  duchownych.  Około  roku  1154,  kwitnęli  Jani* 
sław  arcybiskup  gnieinieński  i  Klemens  brat  jego,  jako  świadczy 
Długosz,  Miechowita  i  inni.  Około  tegoż  czasu  żył  Jaxa  herb,u  Gryf,' 
ktdry  z  Konradem  cesarzem  do  Palestyny  jeidnł,  i  ktdrego  syna 
dano^  w  zagładzie  cesarzowi  Fryderykowi  I,  jako  mdwiono  w  tomie  U 
w  księdze  IV.  Lecz  żeby  ci  Gryfowie  pierwsi,  to  jest  Jaxa  Wincenty 
1  Śoiiętopelk,  ktdrzydo  Polski  za  Krzyw,  ustego  przybyli,  byli  bracia 
ródfceni,  wątpi  sam  Nakielski  genęalogista  swoich  fundatorów  na  kar. 
11.  ^^Incerium  est  an  Juerunt  firatres  germani*^.  Mdgł  Nakielski  tak  nie 
n^eć  dowoddw.  do  połączenia  krewnością  Świętopełka  z  Bogusławem^ 
jak  nie  miał  żadnych  do  połączenia  Gryfów  syrbskich  z  pomorskimi. 
Wszelako  z  keniputu  lat  wypada  sprawiedliwiej,  że  ten  Bogusław 
dany  od  Krzywoustego  za  starostę  Kaszubianom,  nie  był  Bognsław^tl^ 


i>oiBtJ0>Iozfie9.  Miemnifil  trośUiwy  Eazimi«nE  o  tibtkpii^ 


pomerańikim  BjnEin  Wardsława  amurlegc  około  rokn  113G,  nie  bjł 
raaiej^  ina]'m  Bijgasławeia  Grjfem  sjrbakim,  tredłag  tMaiacsenA 
w  aytnej  nona  od  hm  objtiiiiloiiego.  Fomerańacj  GrjfowJe  byli  \ 
FoIb,V6»  jftk  obcy,  choć  jed'i ego  słowiańskiego  roda,  ale  poganin 
iwieii,  i  jut  po  ci^id  łoiemcieni;  syrbicy  lai  byli  pnB»  indygenatj 
iliciue  dziediictwB  roi^akami  1  tubylcami.  Gdy  wigc  Świętopełka  obceso 
Oryfa  oddalił  Knywousty  oJ  nąiłu  Pomeiami  gdańskiej,  postanowR 
na  jrgf)  miejace  Bognfala  Gryfa  eyrbskicga  jako  citowieka  krajowego, 
syna  WiaccDt«go  Gryfa,  ktdry  Wincenty  wedfu,'  NakicUktego  na  kar- 
cie 12,  ,,in  todtm  Iraciti  cracini^enai  <Kguuilis  parlim  atre,  parlin  mtrilu 
mognit  Raeradiiatibwt ,  quae  lunę  vet^  artŁicuorinn  vocabulf>,  uŁ  notoi 
arigMątt  wonaaterii  AndreOBiensii,  Btyn^mh  diceiantur,  poilea  Brcaiiea 
dicta  flitruiU".  Tradno  laprEecsjć  wiarf  plsmoni  oryginalnym,  Myl! 
iig  latem  i  Dingosz  naiywnjąc  Snięiopćłka  baronem,  i  z  familii  pnl- 
skiej  go  wywodi^c.  \Vyrai  kroniki  ail^kioj  o  Świętopcłm  idrajoj 
„ejniden  geno-ia  cunt  Bnlenlaa"  jest  powaiechny,  oznaczający  tylko  krew 
{uerwiastkon^  iłowiańeką,  nie  zti  poUk;,  boć  w  tern  aameia  znacze- 
niu i  pisarz  łycia  i,  Ottona  bambarakicgo,  nazywa  PomDrzani5w,  /ra- 
trei  PoloBOrum,  ie  z  jr'dnej  krwi  atowiańakiej  wysili,  nie  lai  i«  byli 
Polakami.  Wreaacio  Świętopełk  nnlctal  bardziej  do  rodu  Bolesława, 
^uufcn  generis,  przei  żonę,  cóik;  tego  monarchy,  niłsli  da  r  da  po1> 
■kich  Gryfów,  priez  jedność  famil'i  ayrbskiej  i  pomorakioj.  BugenliB- 
gen  kronikarz  pomerafiski  ani  o  Świętapelko  mniemanTia  Bognsława 
stryja,  ioi  o  tym  Bogusławie  Grylie  eyrbskim,  którego  my  Polakiem 
ojcem  Sambora  i  głową  familii  ksiaiąt  marchii  gdańskiej  być  rozumiemy, 
nic  iiie  wspomina,  owszem  samych  Bignaławdw  i  Warcisławów  siczecin- 
■ki eh  mimo  itrindectwa  gjucona  grametyha,  Belmolda  i  Arnolda  ż  sobą 
ńifBia.  li^iksztet,  Mikre],  a  za  nimi  Hubner  w  genealogiach,  dńją 
mu  za  ojca  S wały bpra  hołdownika  niegdyl  B;iles!awa  Krzywoustego, 
1^  za  braci  Świętopełka  Warcisława  I  i  Rutybora,  boi  jadnych  na  to 
fcral^rstwo  i  synnwstwo  rnndflmentów.  My  mamy  iwiadcctwó  Bogńfóla 
prawił  spńłczesnega,  żB  Świętopełk  był  obcym,  i  ża  Bolesław  Kriy- 
iroDBty  oddalił  go  od  rząda  Poii)Dranii  stupekiej,  i  bliższej  Wisły  m^r- 
cbii  gdańskiej,  k'óre  kraje  i-i  oddal  Bogusławowi  Polakowi  Gryfowi 
fyrbskiemn,  pisze  Nakiolski  i  dawniejszych  kronlkariów,  niemniej 
troskliwy  o  wywody  domów  swoich,  fandatordw,  jak  kriinikarze  poióe- 
r.ińscy  o,  swoich  książąt.  Ten  to  sam  podobno  Bogusław  ojciec  Sam- 
Dorti,  będąc  gu^ernatorein  marchii  gdńńsklej,  ufundował  klaeilor  oliW- 
aki  Cystersów.  Świadczy  o  tem  Bhigosz  na  karcie  sis,  pęd  rokiem 
II  74,  w  którym  śmierć  zaiila  tego  Bogusława,  „Solalaus  (^Bogittlau'^) 
ź^meraniat  dui  Toarllur,  ei  .ia  monasltriii   Olwa  quad  fa7%davfrac  sepdi- 

?r,  iaos  reliacatnt  Jitias,  ifucaigum  et  Sobietlaun".  Świadczy  lakia 
ugenhftgen  Jia  karcie  139.  „Pnmas  monaśterii  oliiiensie  fuTt^ator  crt- 
,^ur  fuiti*  Sabiilaua  dux  PonKraniiie,  cajua  meraoria  non  berii  ppieat 
/iaberi.   Olka  vero  fmiata  ^icitur  A.  D.  1110".   Omyłka  draków  i  ręki 


sm^  ^i<^w  m^^'  \9m^ « wje?,  ^m^r^^ 


^inąea},']ak^  DligMn  Bogathok  an^lk  BÓlMławen,  tak  «  pt^ 
ntn&kieh  gl-Mfacib  ,*rotjU'9i«uibw»  Sohif^^Wfgi  I.  ^l/irtP  ^ 
kiefUwB  odL  DCijsili  yBcjn  Boguliwp,  »  wnokiem  6ir«^bom.  7en|> 
fani  BpgBiIkw,  omjln^e  ód  tycłiŁe  kromkaFuJw  SobłęEtaTCm  nuwłiA, 
■a  'iWikdtctwcm  ^*ai  t^ńcann  knińikans  ditMiirgo  na'  karcie  \Ol, 
^ToUl   OdtAika  *4  .  Wildnnn*  I,    bOk  ^ńśkia{0,    Aąpon' Mff 

em  mRhm  mon  altlii**,  tt  arpem  iai  pnpugiiaailim  l)aifteiiJm 
(O^oAik)  od  J^utjmt  'iiińm  Knr£an«,  ^md  reg*  nei  ttJMtideiiU  SiSti- 
łlrMi-M^Ha  vixupni^f  otgtit  iult  Jiinu  tś^ęśntibm  titfjfafc*  dtf.lMK 
pMlatim.  t»rnitąr':Maymilii<linem'\Ęei   Mj 'wj^rawy  di|^kug    IMf, 

•neśb  Bagn-Iańa  SvHntjb' Tunicia  lladt^  wroła  IIGO.  Że  urtRh 
SóbTeilaW',  1^  ;eili(8iB*eó''V  Bcgnrfałt, '*«i»aerr'ftigenhBg«'i» 
karcie  89,  ktiSi;  au  daje  dwdch  ejnów,  tak  jako  Dlugoai  i  Kakielik', 
MBiCiugB,  to  jest  Meslwini  1.  i  ^B^lho^n,  czyW  S.  bic-kivn  I,  „i^i? 
post  te  duot  Tetiq<tit  filios,  ileihnmm  it  Sambunum".  n&i.mii  kr»i  B  - 
gmtawa  ojca  Ścmbor^  od  GjyfJw  Pomeranii  aitze^ńakii j,  objflini* 
6!im  Bngcnlłager  nu  karci?  138,  jjipnąc  o  eynii  jego  Mfstwlnie,'  Ł  ifrń- 
cie  Sambpr^ij.  „Dftdcil  enio  Pomeiania  titclasibidm:  ahfno.  nisi  forte 
hic  Aqi  fi  iOnyuiH*  YarUslai  noHri,  guml  inrognitum  nofcii  Mf.  Tuie 
ła  łę' flomiweł  ilh  anliguo  nomine  Pomeranos,  noi  tfni  Tfu/onos  i^ella- 
Btrunl,  (ariluóieSae  vi  creditur  gralia,  Primfis  itaqut  dvi  iUoiuin  ul  ait- 
imfattoa  Itgimm  i*n  mąnasferio  BeUrucensi  trat  Malćinwi  A.  D.  1220, 
ie^nt!^".  Podobr4'rdinojć  famibi  a7cicciń-ki.  j  i  gJańrtiej  prij- 
jwia^cia  Jan  PonUnus  >y  bistorł-i  duCijkiej  po,l  rokiem  1210,  na 
karcie  SOlj  pisząc  o  W^cmans  H  krdiu  duńa^im.  .,Va\dtmarvi  nem 
qiHititittia  cirpa  Aihim  ritm,  anaa  ttijtienli  upid!lioneta  ut  Prulenoi  jui- 
ctpil,    u(  et  iltae   cirnimQttaque    ijentis  paganis  adliuc    dedilae  ckriiliafa 

uiuj  m  Ł-erŁo  el  obifi/uiiii'!  'Jun  eacraoienlinn  dii-ere".  Wjrfti  1'oiytflno 
a/estoinus  Polon<,nm  d-jna^tn,  bral.  Sfimtion..  Uwiailcza  jawnie,  ±o  iba 
tjli  roJŁkBmi' ,  nionalpiąi:-jn:i  do  książąt  Mrzeciń^kii  h.  Pot>vicr(lia  tut 
eamo  D(ugo9i  pod  rokieju  12^1,  gdzie  miSwi  o  Świętopełku  fyna  Me- 
atwina,  »  nynowm  Samborp,  ii  on  bjl  «i'  craroi-itnii  diicnlu  de  yenert 
ffr^flncn  onundiu.  Z  tc;;i)  co^niy  Jotad  móiyili,  I:icno  wnoj'ć,  kto  bjł 
tca  Sam'',or,  ktilremu  Kaiimiei z  polecił  alarostito  czyYi  aiiirgrabatwa 
roUKĘ^Si  'wjisiej  a!t)0  gdańskiej.  Ejł  on  sjni^in  Bognsliiwa  ti'tj/Ia 
i.jrb6kiego,  w  krakowskiem  Enitcine  dobra  mającego,  itarBiym  bratem 
Meatwina  rzjli  Mazcinga,  alho  MiEtynoja,  jako  to  iwiadoiy  prif»''<U 
Swiftopetkn  kaiażęci^  rotnoranii  synowca  'ye'^  duny  klB9it'oi'ov>i 
óliwstiemi''^  r.  Ta35. '  „PatrU,  noJir'  MeUiiini  et  pa/riii  noilri  Sam- 
toriCa^JOii  tjuś  "Sabitlai,"iiće  ttiarn  fralrma  mslrortm  Sai^aru  et 
Rat^r^tlel^  &^   giec\K^gcm^  Z^rona ,    ptdobno^  z  córki   jegip  aiu- 


■ 

tniigdzy  książętami  kijowikim  i  ozernioliowskim^.  Zśltfk- 
ne  na  monarchę  przyległe  koronie  prowiocye:  brzeska,  wło- 
dzimierska, przemyska!  drohicko-chełmska*),  słaboAcią  po- 
Ezedników  braci,  a  wnętrznemi  niezgodami  przez  raaki^ 
iąięta  dawniej  odjęte.  Osadzone  przedme|8ze  samki 
Sarnizónami,  postanowieni  starostowie,  ktdrzjty  onydi 
ozór  mieli,  ze  wszelką  jednak  najwyższej  zwierzchności 
podległością').  Wreszcie,  afteby  domowej  BpokqJBośei 
potrzebną)  nader  do  nłożema  porządka  krajowego  i  la- 
j;łady  wkotzenionych  bezprawidw^  żadne  nie  wzrńszaljf 
między  pokrewie&stwem  zatargi ,  ugodzeni  około  t6j|;oż 
4izasa  książęta  szląscy.  Mówiliśmy  wyżej  ^)  o  podziale 
tej  prowineyi  między  trzech  synów  Władyi^wa  wy- 
gnańca, aby  przestając  na  tej  dzielnicy,  a  spóIne  z  in- 
nymi książętami  polskiimi  składiuąc  ciało  rzeczypospo- 


dsonym,  lecz  nie  z  córki  Miecsysławft  Starego,  Wtóra  bjła  za  Bogu- 
sławem •zczecińskim.  Bjl  fnndatorein,  to  jest  przyczYidl  Bią  do  po- 
mnożenia dóbr  Cjftertów  oliwzkich,  jako  świadczy  Dfugoiz  pod  ro- 
luem  1178  nakarde  537,  i  Bngenhagen  na  karcie  139.  Bjł  nakoniec 
postanowiony  starostą  marchii  gdańskiej  przeciwko  najazdom  Pnuakdw 
od  Kazimierza,  przez  wzgląd  na  ząsłngi  ojca  Bogusława  i  wiga  Zy- 
■rona,  jako  się  wyżej  mówiło. 

O  Długosz  pod  rokiem  1179  na  karcie  539,  nazywa  tych  książąt, 
jednego  Jarosława  Izasławowicza  w  Krowie,  drugiego  B^Ctosiawa 
w  Czerniechowie  panujących. 

')  ijSsd  et  Buuiae  nonnullcu  juhet  accedere  prowneitu  premuUen- 
9em  cum  oppidU  cantingmUSnu ;  wladimtriensem  cum  ducatus  integrUaU; 
Brzeście  cum  omnium  suorum  incolatu;  Drohiczyn  cum  suorum  unwersi' 
tat$*^.  Kadłubek  na  karcie  778.  ^^Oum  mnnullia  EuMsiae  proptnciu  api- 
łieeł  premiilienscm,  ifkuUmineiuemj  brestśiuem,  drohicUnsem  cum .  e€Uiri$, 
munic^iis  et  appidis  ac  eorum  appendkm  suo  mpenoanttectii^^,  Bogiofał 
na  karcie  46.  Długosz  na  karole  539,  nie  wspomina  drohickiej.  Dla 
■czego  niprowiDcyą  drohicką  nazwaliśmy  chełmską,  damy  niżej  ptłj- 
czynę,  gdy  będzie  mowa  o  Polesiu  i  Jadźwingach.  Kromer  pisząc  o 
tem  prowineyi  ruskich  odzyskaniu  na  karcie  IIS,  powiada,  żęDł^ósz 
<ai^y  innemi  prowincyami  pomieścił  i  Drcgic^yn,  czego  mj  w  j^łn- 
^szu  nie  widzimy.  Tenże  tamie  mówi ,  iż^  Kadłubek'  prócz  Brześcia, 
o  innych  prowineyach  samilciał,  co  ślą  inaczej  pokazuje  a  krott& 
Ka^bka  we  Gdańsku  i  w  Lipsku  drukowanych. 

')  „Cbfim  priilchalibMi  conguisiHi  coruHtuti$que  prauufAąt  pro- 
^wwu  ipw  per  m  ctaminiiirabai^^.  Długosz  pod  rokiem  1179^  na  kar- 
bie 689. 

*)  Obaos  wyżej  pod  panowaniem  Bolesława  K^diianawego. 
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litej}  wszyscy  jednema  monarsze  byli  podl^lymi.  Zmarty 
świeżo  ^  najmłodszy  z  rodzeństwa  Żonrad  bezpotomny 
^dią&9  głogowski  i  tiiźszego  Szląsl^i.  dał  ołuuEyą  do 
1  zazdrości  między  pozostałymi.  Bolesław  najstarszy 
opanował  braterski  ndziid;  Mieczysław  średni  dobył  nafi 
broni,  i  z  Wrocławia  w^rgo^d;  Wytoczyła  się  skarga 
ftrzed  są^  zwierzchni  Kazimierza.  Kochaiący -pokoi  mo- 
marcha,  nczynił  między  nimi  zgodę  ^.  IFstąpił  Mieczy- 
sław zaboru  brata  Bolesławowi,  a  z  okoliczności  uro- 
dzenia syna,  którego  stm  Kazimierz  do  chrzta  trzymał, 
i  swoje  niemowlęcm  imię  nadał,  wziął  od  niego  w  da- 
rze ziemię  oświęcimską  i  bitpmską,  od  księstwa  kra- 
kowskiego *)  w  zagrzania  godowniczeln  oderwane. 

Rok  1180. 

'  ly.  Potrzebowała  Polska  zewnętrznej  spokojnóści, 
dla  naprawy  wnętrznych  zbytków  i  nierząda  krajowego. 
Trwida  między  Polakami  pamięć  i  iądza  dawnej  Sło- 


^)  w  roku  1179,  iDłagosz  na  karcie  539,  ale  sam  sobie  sprzeci- 
wia sfę,  gdj  śmierć  Konrada  wjżej  pod  rokiem  1168  połołjł.  Som- 
n^rtb.  w  tomie  I  na  karcie  805.  Kyli  019  BognM  i  Kadlabek,  albo 
racsej  jego  przjpiśnik,  gdy  mdwi  na  karcie  778,  że  Kazimierz  Conradum 
marekiae  glogovitngi$  prineipemfecU,  Umarł  podówczas  Konrad,  a  na  jego 
miejscu  otrzymał  Głogów  nie  Konrad,  ale  Bolesław  Wysoki.  Myli  się 
iakie  Henel  na  karcie  239,  kład^  tę  cgodę  pod  rokiem  118S. 

*)  Kndłubek,  Bognfiił,  Długosz,  Kromer,  Henel  i  inni. 

*)  Katiabek  na  karcie  778  nie  wymienia,  Jakie  siemię  Kazimierz 
•oddał  Biieczysławowi  radborskiemn,  ani  dla  jakiej  przyczyny,  mdwiąc 
tylko  w  powszechności:  y^Sedeł  frairiM  aus  (Boleslai  AIH)  strenuiimtem 
^utdem  videlteet  NSitthmii  qwmmdtiim  usrgitione  oppidorum  ohsłrmgit^. 
'Bog^fał  wyniknie  mdwi  ó  Oświpcimitt  i  Bitomin  na  karcie  46.  j^Bitó' 
mieiuem  et  oiwatusdensem  cum  eorum  pertinetUUi  €ł  (sppendiciis  wnherHs 
kilariter  adfunxtt\.  Zdaje  się  jednak,  źe  ta  donacya  nagła,  i  podobno 
po  pijańeam  hUariter,  musiisła  być  wkrótce  odwołana.  Przywilej  Kazi- 
mierza eytówany  od  Okolskiego  w  tomie  n  (MU  Poloni  na  karcie 
111  świa4^,  tt  po  tej  ugodzie  między  książętam  szląikim,  Oświe- 
-dm  a  Siewierem  i  Sandec^em,  oddany  był  dolywodem  niejakiemnś 
Wiehfrydowi  przodkowi  domu  Firlejów.  „JĘ70  dur  (kuimirua  conooeatU 
moM  harombn»  m"Chioovia,  tua  miseratione  ei  consUio  proborum  mrorum 
-dkto  Wichfiido  fiUo  Borgo$ii  eontuH  seUicet  Sandetch,  Ohoweim  et  Se- 
4rer".  Uwataó  należy,  *e  data  tego  przywileju  jest  omylnie  wydniMo- 
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jfian  barliiarzyńąticb  swobody,  albo  raczej  swywoli  anar- 
cLii;zDeJ.  Ltid  obcj,  zbrojny,  cadzych  dzitttAW  n&jez- 
.^iczy,  podbiwszy  niegdyś  pod  swoimi  wodzami  obszerne 
^raje  Sarmacyi  i  Germanii,  posiadł  te  ziemie  prawem 
4eiinem;  a  pełniąc  tylko  ppwinnofić  wojenną  z  posiada- 
nych gruntów,  wreBzeie  udzielnym  się  być  i  wielowla- 
dnym  w  obrębie  majętności  swoich  rozumiał.  Zamieniła 
ten  nierząd  feudalny')  w  monarcbią  dzielność  Bolesława 
1  króla,  albo  ją  mocDiej  utwierdziła.  Ustanowiony  po- 
rządek w  rycerstwie  z  opisem  żołnierskich  cbowiązków, 
^cińnione  w  klnbie  praw  i  sprawiedliwości  rozhukane 
(iDiysly.  Stan  gminny  z  hańbiącej  ludzkość  niewoli  •£•>- 
Blai  podżwigniony  *}.  Ze  zgonem  walecznego  Łrólą,  a. 
za  następstwem  mniej  dzielnych  jego  potomków,  wznio- 
,  sła  znown  głowę  arystokracya;  i  gdy  byl  czas  potemn, 
korzystając  z  zamieszkaów  krajowych  Inb  słabości  pa- 
a5)JACX(^i  bezpu^ią  swoje  w  przemocy  nad  gct/nem, 
^ttębpw^efteb^eiDf  owBzepi  samymi  dziedzicami  trona  roz- 
werża^.  ^  Bfllt^aw  Krzywousty,"  równy  męatł^eib  i 
obrotem  naddziadowi  Ghrobremn,  dińigbąl  opadająca 
kamońć  i  enbordynacyą ,  nie  dając  wierzgać  zaleieniem 
pola,  i  domowenii  icczaBami.  Woj^y  nstawiczne,  a  je- 
i^a  z  drógiy  rodżftpe  'ai^,'  ^^t^juh  8(HB  rycerski  o^ 
Bierosdzieli^eh  z«  aniobodaeu 'a  ou^kkiepi  tyeiem  śpie- 


wana, poniewot  w  niin   piwB  eig  Kaiim^ers  Juz   (kacatriat^  tt  Saitdo- 

mitiat,   ktdrji^b  kufitn*  nie  miał  jeizoie  r^ka  1163,  ^b  krakowakiiD 

■osUl  około  roku  U7S.  Potwiardia  tti  jfBieaB  praywilpj  Lejik»  Bin- 

,    k^a  dany   w  roku   ia8'7  Miochniyitoni.  cjtownny  od  Nafcolski^o  in 

^'echavia  nit  karcie  135,  w  ktt!rjm  mi^d^y  ^niadkaini  iieiD  t;r«fow,- 
tk>ej  i  te  nd  II  mi  reki  ej,  widiied  PAaklaus  cąslellaaas  oh;iti.ii^eiffif.  Co 
•If  tjcły  Biloinia,   że   i  Bjiom  po  tej  darowiinie  Sil^iakoni  należał 

.4o  wemi  krakoffłkiHj,  ireiadciy  Dlagołi  pod  riikiem  120^  pisząc  *o 
Uiecsytław  8laij  loatairuj  ksi^żgciem  krakotrakfra  po.  us^gieulii  Łb- 
łika,  zbndowtl  ly  Bitomiu  loinek,  i  garui^oDcm  Bwoitn  osadKi),  abj- 
Huet  E»wszc  ciem  lię  oprzeć  w  praypndka  rebelii  KrakgnianiSw, 

')  Frswo  feudalne   icesilo  do  Europy  po  npadkn  państwa  rijm- 
»lfJ8go  I  nEplywem  Tćiuego  barbarzyństwa,  trwając   od  BldstBgo  pra- 
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ków  i  rozpusty.  Lecz  fatalny  krajowi  podziid  króleatwa 
Da  różne  głowy,  nczynił  znowu  jak  słabszymi  ksiątąt 
w  swoich  ndziałach,  tak  potężniejszymi  prywatnych. 
Zbijali  się  książęta  z  sobą,  i  nienawidzieli  wzajemnie 
dla  panowania;  stan  rycerski,  acz  podzielony  na  różne 
księstwa,  miał  spoiny  interes  pomnażać  ztąd  swoje  ma- 
jątki, władzę,  swobody,  i  tępić  podległość  monarchiczną. 
Władysław  II  przypłacił  wygnaniem,  chcąc  znown  pod 
jednego  siebie  całą  podgarnąć  monarchią,  labo  do  jej 
utrzymania  gwałtownych,  a  czasem  mniej  godziwych^ 
cisnąc  szlachtę,  używał  sposobów.  Równego  doznał  losa 
i  brat  jego  młodszy  Mieczysław  Stary  za  takoweż  przed- 
sięwzięcia. Spiknęło  się  nań  majętniejsze  duchowieństwa 
z  bogatszą  szlachtą  krakowską,  wyganiając  z  Krakowa^ 
a  potem  i  z  własnego  udziału. 

y.  W  przeciągu  słabiejącej  od  zejócia  Chrobrego 
monarchii,  namnożyło  się  wiele  zbytków  w  stanie  rycer- 
skim. Ustawy  królów  przodków  względem  publicznej 
i  dworskiej  posługi,  nazwane  podwodami  ^),  prywatny 
domysł  na  własne    używał  zbytki.    Włożyła  rządowa 


')  Międsj  różnemi  powinnościami  albo  słajkbami,  ktdre  lad  po- 
spolity był  winien  knflom  i  książętom  nasBym,  znajdują  się:  podwoda^ 
przeufód,  przewóz.  Powinności  te  hjlj  podobne  sobie  w  słowach  i 
w  nseczj.  Ściągały  się  one  do  jednejże  służby,  kt<5ra  była  w  dawa- 
nia koni  i  ludzi  na  dw<$r  bez  zapłaty.  Służba  ta  odmienioną  została 
na  podatek  pieniężny  w  roku  1564,  pod  Zygmuntem  Augustem,  a 
z  podatku  tego  Władysław  lY  w  roku  1647  ustanowił  pocztę.  Oba- 
cayć  trzeba,  ile  można,  jakie  były  te  powinności,  kiedy  ustanowione, 
i  kiedy  odmienione,  dla  objaśnienia  teraźniejszych  i  następnych  po- 
wieści historycznych.  Najdawniejsi  z  naszych  pisarz<5w,  którzy  o  po^ 
wodzie^  przewodzie  i  powozie  mdwią,  jako  to:  Kadłubek  edy<^  gdań- 
skiej, Bogufał  i  Anonim  arcbidyakon  gnieźnieński,  we  dwuoas^rm  i 
trzynastym  wieku  żyjący,  nie  powiadają  ani  kto  one  postanowił,  ani 
co  one  znaczyły.  Bielski  z  Kromerem  późniejsi  nierównie  od  pierw- 
szych, przypisują  ustawę  podwody  Bolesławowi  Chrobremu.  Z  tychżfr 
pisarzów  poznsó  mo2na  jej  powinności.  Bielski  mówi  na  karcie  49,  ii 
Bolesław  Chrobry  ustanowił  podwodę  dla  prędszego  jechania  komor- 
ników królewskich  z  listami.  Kromer  świadczy  o  tymże  królu,  że- 
nakazi^  dawanie  koni  dla  posłanników  swoich  i  dla  tych,  którzy 
2  wiadomościami  posyłani  byli  do  króla  z  prowincyi,  i  że  powinności 
te  włożył  Bolesław  na  miasteczka,  oppida.  Zdaje  się,  iż  podwodą 
nazywano  tak  jak  i  dzisiaj,  wóz   chłopski  z  końmi;  widzieć  jednak 
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swierzchnoAć  ciężar  na  wsie  i  miasteczka  dostarczania 
wozów   i  koni  posłańcom  królewskim,  z  rozkazami  do 


•eiBsem,  ii  zwano  podwodą  i  konie  bez  wozu,  jako  świadcry  Kromer 
i  uniwersał  króla  Stefima  Vol.  Ugum  U.  na  karcie  960  —  961. — 
Prttwód  xwana  była  powinność  dawania  przewodaika.  Widzieć  prze- 
wodnika przy  podwodzie  w  uniwersale  podwodnym  Zygmunta  Augnsta 
danym  w  Warszawie  roku  1564  Fo/.  legum  IL  na  karcie  673.  Zdaje 
«i9,  iż  przewód  ustanowiony  bvł  razem  z  podwodą.  Powóz  URzywitno 
powionośó  dawania  podwód  pod  dwdr,  kiedy  król  jfehał  gdzie  i  miej- 
«iea,  na  którem  mieszkiwał:  a  odwóz  kiedy  powracał.  Widzieć  to  w 
.uniwersale  warszawskim  daoym  w  roku  1564  od  Zygmunta  Augusta, 
który  najczęściej  w  Litwie  mieszkał.  DawU'  ió  powozu  i  odwozu  ro- 
lamiem  ii  taka  jest,  jak  podwody  i  przewodu.  Najdawniejsi  pisarze 
łacińscy  kronik  naszych,  zowią  te  powinnoód  angaria^  perangaria'^ 
praeangariay  mbvectio.  To  słowo  widzieć  jeszcze  za  Zygmuna  III, 
VoL  legum  na  karcie  672,  znaczące  powinność  bojarów  w  starotstwach 
jeżdżenia  z  listami  starościńskiemi,  lecz  nie  szlachty,  która  z  nadaniów 
królewskich  grunta  tam  dziedzictwem  trzymała. 

Powinnoóć  dawania  podwód  na  potrzeby  królewskie,  była  znajo- 
ma w  innych  zagranicznych  krajach  z  dawna,  i  zdaje  się,  że  wo  wszyst- 
kich mianowicie  obszerniejszych  państwach  była  zażywana,  przed  u- 
stanowieniem  poczty,  które  jest  późniejsze.  ^Bjć  może «  jako  chce 
Bielski  z  Kromerem ,  że  Chrobry ,  który  rozszerzył  Polskę  od  Elby 
do  Dniepru,  postanowił  tę  powinność  pierwszy  w  swoim  kraju ;  ale  je* 
ieii  ten  monarcha  włożył  ją  tylko  na  miasteczka,  in  oppida,  rozcfi(- 
gnęła  się  ona  potem  na  miasta  i  wsie  wszystkie,  które  się  po  drodze 
posłańców  królewskich,  luS  posłańców  do  króla  znajdował} .  Komor- 
nicy królewscy,  czyli  jak  ich  teraz  nazywamy  szamhelani^  posłannicy 
od  panów,  od  starostów,  od  wszystkich  urzędników  królewskich  w  in- 
teresie, albo  pod  pretextem  interesu  króla  jeżdżący,  brali  wszędzie 
podwody. 

Pierwsza  wzmianka  o  tych  podwodach  jest  uczyniona  od  Kabłub- 
ka  edycyi  lipskiej  co  do  istoty  rzeczy,  lubo  w  tymże  autorze  edycyi 
gdańskiej  słowo  nawet  podwoda  jest  wymienione.  Wspomniał  też  o 
tej  powinności  Bogufał,  wkrótce  i^yjący  po  Kadłubku.  Oba  ci  lisa- 
rze  świadczą,  że  to  był  zwyc/aj  w  Polszczę  starudawny,  ercU  et  illud 
4»ntiquatum,  Mieczysław  Stary  książę  poznański  czyli  wielkopolski  m 
podziału,  a  monarcha  i  książę  krakowski  przez  następstwo  po  bracie 
Kędzierzawym,  uprzykrzył  się  Krakowianom  pcd wodami,  co  było  po- 
wodem między  innemi  ciężarami,  że  go  oni  zluięstwa  zrzuciwszy, 
poddali  się  Kazimierzowi.  Świadczy  o  tem  Długosz  na  karcie  526* 
Kazimierz  nie  zniósł  tej  powinności  pożytecznej,  ale  ją  tylko  do  pier- 
wiastkowego użycia  przyprowadził,  aby  możniejsi  zbytjków  z  ubogimi 
nie  czynili.  Qui  legałiea  occcuione  (mówi  Kadłubek  na  karcie  779.) 
cufuslibet  angartaverił,  auł  angariari  Jusstrił  guadrupedem,  anałhema 
sU^  excępto  wio  costi,  guando  yidiUcet  hpstis  cUicui  provinciae  imiamere 
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prowineyj  wjprawowatiiym.    Możaiejsza  szlachta  przy- 
właszczała sobie  prawo  majestata^    a  pod  różnemi  po- 


nunciaretur.    Z  tej  gorliwości   dudiowieństwa   o    ochronienie  ludu    od 
l>odwód,  sądzić  można,   iż  ich  więcej    brano  w  dobrach  duchownych, 
jak  gdzie  indziej :  że  to  prawo  Kazimierza  Aci^gało  się  po  większej  ozę- 
ici  do  wiosek  i  miasteczek  kościelnych,    którego  potem  prawa  ducho- 
wni użyli  przeciwko  Łoki«'tkowi.     Uwolnił  biskupstwo  poznańskie  od 
podwdd    w  roku    1232     Władysław    Plwacs    książę    poznański,    pra^ 
wnuk   Mieczysława    Starego,  jako    świadczy   Bogulat.     Ab   omnUnu 
■anganisf   perangariisy  przewodia^  podwodis.    A  że  to  uwolnienie  zdej- 
miyąc  dężar  a.ducho^nych,  pomnożyło  powinności  stanu  rycerskiego, 
wygnali  Wielkopolanie    Plwacza   w  roku    1233,  wezwawszy    na  jeg^ 
miejsce  Henryka  z  brodą,    książęcia  wrocławskiego  na   Szląsko,     za 
świadectwem  rogoż  BogofaU  i  Anonima  nrchidyakoDa.  Synowie  Piwa- 
era:  Przemysław  I    ojoiec   ł;rdli    Priemysławo,    i    Bolesław  naswany 
i'obożny,  książę  kaliski,  potwierdzili  ojcowskie  Hla  ducho\deńHwa  po- 
znań-tkiego   przywileje  w  roku  1245,   ta  biskupstwa   tegoż  Bo^ufała 
Tej  wolaości,  że  Władysł<;w  Łokietek  wstąpiwszy  na  księstwo    po- 
7nańskip,  nio  potwierdiił,  uwsxem  ją  tępił,  postarali  się  księża  o  jego 
wygnanie  w  roku  1299,  za  biskupa  Andrzeja   Zaręby.     Dopiero  Lu- 
dwik krdl  polski    i    węgierski  nwolnił   dobra  szlach^ckia  vd  podwdd, 
oraz  od  flinych  powinności,  przywilejem  danym  w  Koszycach  w  roku 
1374.    Ciężar  zdjęty  ze  szlachty    pozostał   na  dobrach  tylko  królew- 
ski'h    Ale  tu  tylko  mowi  o  u^^olnieniu  wielldej  i  małej  Polski,  po- 
nieważ Mazowsze   będąc  jesz -ze  pod   udzielnymi  ksisżętnmi,    pełaiio 
to  powinność  w  roku   1419   i  1435,    jako   świadczy   Dogol   in  Limit, 
22.  P.  et  M.  D.  L,  na  karcie  42 — 47.     Władysła^r  Jagiełło  potwier- 
dził wolności   Ludwika  w  Jedlinie    loku    1430.  za  to,    iż   Polacy  po 
śmierci  jego,  jcdaogo  z  syndw  wiiąść  na   tron   obiecali.   Vol,  leg.  L 
na    ksrcie    91 — 92.     Mimo  jednak  ten   przywilej,   dany  w  ogólności 
omnibus   Łerrigenis,   brano   podwody  u  duchownyh,   jako    się   skarży 
Zbis/ek   kardynał   na  Jagiełłę,   według   Bielskiego   na  karcief  34M,  i 
Długosza  na  karcie  648.     Trwała  powinność  podwodna  od  Jagietty 
do  Zygmunta  Augusta  prawoulu.  jego  w  dobrach  królewskich.     Kro- 
mer powiada  w  księże  i^/oaKi,  że  kiedy  kfól  rozsyłał  listy  do  sens- 
torów,  lub  gdzie  indziej,   kancefarya    dawała  komornikom,    którzy  te 
lidty  wozili  (ctibiculariiSj  szanibeląnom,  pokoj'>wym)  listy  podwodne ,   zą 
któremi  miasta  i  wsie  musiały  konie  szafować:     Źaajdnją   się   w  MS. 
króla  St  misława  Augusta  d«ra  listy  króiowćj  Bony  orjrginalne,  w  roku 
1556    dnia   28     stycznia   pisane,   w  których  jako   dzierżawnica  dóbr 
'  ki;ólev8Jkich  przykazuje  wszystkim  starostom,  podstairośdm,  burgrabiom, 
>yójtop,  burmistrzom,  dzierżawcom  w  Mazowszu  i  ił  Litwie,  ażeby  za 
okazaniem  tych  Matów,  od  Ludwik^  Manty  słażeh^ka  i   peśla,   tak 
jadąc .;nu  do  Wilna-  isa  królem,  jako  powracającemu,   dawali  koale 
podwodne  do  wózka  i  pod  wierzch  i>ez  żadnego  omieszkania.   Szem- 
rało mocno   na  te  starożytne  ustawy  pospólstwo  ał  do  roku  1564^ 


zorami  własne  interesa  ułacniając^   ciemiężyła  kmiecie 
i  miasta  wymaganiem   Iconi;   psowaniem   onych   przes 


ktdrego  Zygmunt  Angnst  zamienił  tę  powinność  na  pieniądze.  Wio- 
Myl  na  miaita,  miasteczka,  wsie  kr<$lew8kie  i  duchowne,  ktdre  dawać 
podwody  winne  były,  podatek,  s  ktćrego  skarb  królewski  miał  płacić 
podwody.  Miasta  i  mi&steczka  miały  o&wać  do  skarbn  corocinie  trzy 
części  szotu,  Szoshjl  podatek  od  miast  i  miasteczek  płacony  zdomćw. 
W  czasie  postanowienia  tego  podwodnego  płacono  w  miastach  głów- 
nych od  domu  rynkowego  groszy  8,  od  ulicznego  groszy  4,  na  przed- 
mieściu groszy  S.  W  miasteczkach  płacono  z  domu  rynkowego  po 
groszy  2,  z  ulicznego  po  jednym,  z  innych  nędznych  chałup  po  pół 
grosssa.  Trzy  części  szosu  wmieście  głównem  od  demu  rynkowego 
czyniły  groszy  6,  albo  złotych  dzisiejszych  2,  i  tam  dalej,  od  innych 
według  proporcyi.  Szos  płaciły  miasta  według  dawnych  kwitów,  to 
jest  niewiernie  i  z  kradzieżą  publiczną.  Wsie  za  podwodę  miały  pła- 
dć  do  skarbn  z  łanu,  aibo  zwłoki,  albo  i  trzebią,  albo  zślódu  po 
groszy  6,  to  jest  po  złotych  dzisiejszych  2,  zpółłanku  po  groszy  3, 
albo  po  złotym  dzisiejszym  jednym.  Piwowarowie  dawać  mieli  czo- 
powego od  waru,  a  gorzałczarze  od  dzbana  czyli  kotła  po  groszy  4, 
czyli  po  złotym  jednym  i  groszy  dziesięć  teraźniejf^zych.  Szynkarze 
od  piwa  i  gorzałki  płacić  mieli  na  rok  po  groszy  6,  to  jest  po  dwa 
złote  nasze. 

Tak  we  wsiach ,  jak  w  miasteczkach ,  każdy  co  miał  włókę ,  po- 
winien był  trzymać  dwa  konie  do  najmu.  Na  te  konie  ns^nowiona 
była  taxa  na  tymże  seimie;  od  kon^a,  bądź  do  wozu,  bądź  pod  wierzch, 
ndał  bkarb  płacić  na  milę  po  półtora  grosza,  albo  po  piętnaście  gro- 
szy dzisiejszych;  od  woza  osobno  płacić  miano  na  milę  po  pół  grcsza, 
albo  po  pięć  groszy  dzisiejszych.  Kto  brał  przewodnika  z  koniem , 
płacić  miał  takie  półtora  grosza,  albo  groszy  nnazych  piętnaście.  Jak 
dla  przewodnika,  tak  dla  podwodnika,  to  jest  dla  t«go  co  wziął  pod- 
wodę, nie  było  żadnój  płacy.  Zdaje  się,  ii  koni  do  wozu  więcej  nie 
brano  jak  dwa,  ponieważ  dyspoiycya  tego  uniwersału  nie  mówi  o 
większej  liczbie  koni  do  wozu  Biorący  podw  4ę,  miał  dawać  przo- 
dem płacę  i  okazać  list  podwodny,  albo  list  na  podwodę,  dany  a  kan- 
celarył  królewskiej.  Porządku  podwód  w  miastach  i  w  miasteczkach 
dozierali  burmistrze,  we  wsiach  wójtowie  albo  sołtyoy,  a  urzędy  sta- 
rościńskie dozór  wszystkiego  miały. 

Był  to  początek  poczty,  którą  Ludwik  XI  ustanowił  był  we  Fran- 
eyi  około  roku  1477.  W  Niemczech  poczta  ustanowiona  jui  była  tak- 
że pod  cesarzem  Mszymilianem  I  około  roku  1519.  Nie  przyszło 
Jedlnak  to  ustanowienie  do  skutku  aż  pod  Biaeiejem  cesarzem  w  roku. 
1615.  Niewiadomo  jest,  co  podatek  podwodny  ustanowiony  roku  1564, 
przynosił  do  skarbu.  Atoli  na  sejmie  następującym  piotrkowSkini  w 
roku  1565,  król  Zygmunt  Angnst  mówi,  że  większe  się  pokazało  być 
irydawanie  na  podwody,  niżeli  czyniło  składanie  pieniędzy  na  nie. 
Kazał  zatem  od  konia  więcej   nie  pladć  jak  po  groszu ,  albo  gi*osży 


«» 


gwałtowne  biegi^  lab  zaborem  lepsżyeh.  ,  Podróżne  mo- 
narchów potrzeby  z  dawnego  zwyczaju,  który  podów- 
czas za.  prawo  służyła  zastępowali  włościanie  i  miasta 
dodawaniem  żywności  przc[|eżdząjącym  bez  zapłaty  ^). 
Pyszne  przemożnych  obywatelów  z  licznemi  służalców 
orszakami  przejazdy^  wyciskały  na  kmieciach  też  same 
powinności:  a  w  przypadku  niesłuchania,  silne  łotrostwo 
gwałtem  gmachy  i  stodoły  odbijało,  nie  szczędząc  zaro- 
bionego potem  majątku.  Nie  mniejsze  stan  duchowny 
od  tychże  drapieżców  znosił  bezprawia,  ruchomość  i 
wszelkie  jakiekolwiek  zbiory  zmarłych  biskupów^  szar- 
pały się  przez  mocniejszych/^  albo  się  na  skarb  książę- 
cy, z  pokrzywdzeniem  świątości  i  pokrewieństwa  za- 
bierały ^).    Należało   poprawić   te  niegodziwości',   lecz 


nas/ych  dsieaięó.  Postanowienie  Zygmunta  Angnsta  względem  pod- 
w<$d  w  roku  1564,  oras  płacenia  ca  nie  w  roku  1565,  ponowił  Stefan 
Batory  w  roku  1576,  i  w  roku  1578.  Uwoliił  tenże  krdl  od  tego 
podatku  mia8'a  pogorzałe,  lub  od  niepnyjacidl  spustoszone,  do  czte- 
rech lat  wedle  Kwyczaju,  jako  mamy  w  uniwersałach  lat  pomienionych. 
Zygmunt  III  w  roku  1601  podniósł  znowu  płacę  od  konia  do  dwdch 
groszy.  Płaca  ta  jednak  nie  była  droższa  od  płacy  Augustowskiej , 
ponieważ  grosze  Zygmunta  Ul  warte  tylko  by^  półosma  teraźniej- 
szych; a  tak  dwa  grosze  nie  czyniły  więcej,  jak  półtora  grosza  Au- 
gustowskiego, a  naszych  15.  groszy. 

Wojny  ustawiczne  a  postronnymi  i  domowe  rozruchy,  ogołociły 
lud  z  majątku  i  pieniędzy.  Ciężkie  dla  niego  było  to  postanowienie. 
Kmieć  i  mieszczanin  mający  rolę,  musiał  chcąc  nie  eh  ąc  sprzężaj 
■wdj  dawać  na  podwodę.  Niszczyły  się  konie  posyłkami,  a  grunta 
pustowały  dla.  opuszczenia  gospodarstwa.  Trwał  ten  ucisk  do  roku 
1620,  którego  Zygmunt  III  obiecał  uczynić  folgę,  i  uczynić  inne  po- 
•tanowienie,  za  kti5remby  ze  wszystkich  pogranicznych  miejsc,  tak 
do  dworu,  jako  do  przedniejszych  miast,  na  każdy  tydzień  wiadomo- 
ści przychodzić  mif^y,  a  przesyłanie  listów  każdemu  stanowi  potrze- 
bno, mogło  być  ułatwione.  Ta  Zygmunta  III  obietnica  miała  w  za- 
miarze ustanowienie  poczty,  na  którą  mii^  obrócić  podatek  podwodny 
idbo  podwodczy.  Wszakie  to  nie  przyszło  do  skutku  aż  pod  Wła- 
dysławem ly,  w  roku  1647.  Ten  król  zniósł  naostatek  ciężar  pod- 
wód  płatnych  i  ustanowił  pocztę,  jako  widzieć  VoL  leg,  lY  na  kar- 
cie 108 — 109    pod  tytułem:  Ordynacya  poczty, 

^)  Ta  powinno4ć  starodawna  nazywała  się  stan,  statio.  Długosz 
w  księdze  XIII  na  karcie  248.  Ejromer  in  Polonia  na  karcie  504. 
Bielski  na  karcie  304. 

*)  Kadłubek,  Bogufai,  Długosz,  Kromer  i  inni.  Nie  w  samej 
Polsacie  to  się  deiało.   Ten  zwyczaj  zakazany  był  dawniej   od  kon- 
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TOStropDOŚć  kazała  ułagodzić  dla  pewnicyazego  skutkit 
z  innej  miary  też  same  umysły^  aby  na  sprawiedliwość 
publiczną  nie  sarkały.  Mieczysław  Stary  opanowawszy 
monarchią^  starał  się  zniszczeniem  i  poniżeniem  rycer- 
stwa umocnić  tron  absolutny.  Zjawiły  się  za  niego  no* 
we  na  szlaclitę  nałożone  daniny,  podatki,  cła  i  inne 
ciężary,  albo  wskrzeszone  dawniejsze,  ustanowione  sądy 
po  prowincyach,  przemocą  tylko  lub  łakomstwem  spra- 
wowane. Namnożyło  się  szpiegów  i  instygatorów,  ludzi 
pospolicie  podłych  i  najemnych,  którzy  częstokroć  sa- 
mą niewinnodć  dla  zysków  własnych  ciemiężyli  ^). 

VL  Te  wszystkie  wady  naprzód  poznosiwszy  Ka- 
zimierz*), a  sprawiedliwość  w  swoje  kluby  wprawiw- 
szy, i  powinności  rycerstwa  pomiarkowaniem  określiw- 
szy, przystąpił  do  naprawy  pnbliczniej szych  nierządów  ')• 
Nakazał  do  Łęczycy  zjazd  powszechny  *).  Była  to  pierw- 

cylinm  chalcedeńsliego  w  kanonie  22.  Wskrzesili  go  Francuii  oko- 
ło roku  1164.  Obacz  Maik.  Parisiensem  in  recogn.  veter.  consmn, 
Clarendona.  Zakazał  go  Polakom  Innocenty  III  w  roku  1212,  jako 
się  niżej  powie  Obacz  Bosqueta  w  notnch  na  listy  Innocentego  IH 
na  karcie  115. 

')  Obarz  w  tom.  II  pod  panowaniem  M'ecz78ława  Starego. 

')  „Iffitur  serviiutis  loramenta  dirupit  ełc,^  Kadłubek  na  karcie 
7  78. —  Bopufflł  na  karcie  46. —  Słowa  Kadłubka:  ^I^itur  sermtutis 
loramenta  dirupit  et  eiactoria  juga  dissipat^  dissohit  tributa,  vectigalia 
relaxat^  onus  non  tam  aUeviat,  guam  penitus  eionerat,  angarias  et  per^ 
angarias  expiare  jubeł'* ;  słowa  mdwię  Kadłubka  pokazują,  że  Kazi- 
mierz ^'iele  bardzo  ustąi  ił  szlachcie  z  tych  powinności,  ktdr*  należały 
ad  dominium  ducale,  I^iewiadomo  nam  jednak  w  szczególności ,  jakie 
były  te  ciężary,  od  kt^^rych  ta  szlachta  uwolniona  była,  i  na  jak 
długo,  ponieważ  w  późniejszych  n  erdwnie  nadaninch  i  przywilejach 
monarchów,  aż  do  Ludwika  Węgrzyna,  widzimy  wiele  jeszcze  po- 
winności dawniejszych ,  do  których  szlachta  była  obowiązana  w  dzie- 
dzicznych nawet  swoich  dobrach.  Wyżu  wali  się  powoli  mo-  archowie 
z  praw  swoich,  a  różnemi  nadaniami  wolności  ,  exempcyi  dla  prywa- 
tnych, uczynili  powoli  wszystkie  dobra  sylacheckie  wolnemi.  Przy- 
wilej Karimierza  tego  dany  Wichfrydowi  Ni  mcowi  na  kilka  stł^rostw 
i  dziedzictwa,  który  się  z  Okolskiego  tom.  II  na  karcie  111  kładzie 
całkiem  na  końcu  tej  księgi,  poka/.ije  jawnie  do  czego  dobra  szla- 
checkie w  tych  czpsach  były  obowiązane,  i  od  czego  książęta  wna» 
daniach  swoich  nrzcz  fawor  one  uwalniali. 

®)  jfAd  majores  deinde  abusus,  quae  inter  leges  et  jura  regni  ntme- 
rabantur,  operam  suam  omnem  convertit.**^  Długosz  na  karcie  541. 

^)  yfMagno  conv€nfu  apud  Lanciciam  tnefic/o.^  Długosz  na  karcie  541 
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asa  epoka  sejmów  tiaszych  prawodawesych^  a  raiem 
wcdnoAci  staną  lyoerskiego.  DnchowieAstwo ,  jako  w 
owym  csasie  samo  tylko  piśmienne ,  a  pierwiize  w  ra- 
dzie monarchów  czyli  senacie  *)  z  powołania  i  z  nauki 
miejsce  trzymające^  przodkowało  temu  zjazdowi.  Przy- 
byli na  czas  amówiony  z  arcybiskupem  gnieźnieńskim  ^) 
Zbisławem^  biskupi:  Gedeon  krakowski,  Żyrosław  wro- 
cławski, Cherubin  poznańskie  Lnpus  płocki ,  Onolf  ku- 
jawski, Gaudenty  lubuski,  Konrad  kamiński^.  We- 
zwany tamże  Bolesław  książę  szląski  na  Wrocławiu 
z  innymi  książętami  j)olskimi ,  Leszkiem  mazowieckim^ 
Ottonem  poznańskim ^  i  szlachtą^),   dla  przyjęcia  i  po- 


\)  Zci  ciasdw  Kazimierza  Sprawiedliwego  jest  jiiA  wamianka  o 
tenacie  polakim  w  liście  Urbftna  III  papieża  o^oło  rokn  1  iS.*),  w  kt<5> 
Tjm  liście  czyli  przywileju  „inheterendo  vełeń  consuetudini  ępUoopo  cr<i^ 
eomensi  primum  locum  et  vocem  in  senatu  post  archiepiscopum  gnesnen'- 
sem  assignat,*  Słowa  6%  rejestru  przywilejów  archiwum  kapitały  kra-^ 
kowskiej. 

^)  Kadłubek  tego  arcybiskupa  nazywa  Sbislaus.  Bognfał  Sdzislcuis. 
Długosz  Zdsishms.  Myli  ^iQ  zatem  Niesiecki  w  Koronie  polskiej ^  i  Rze- 
p^  ki  in  Vit.  episc,  sadząc  na  katedrze  arcybiskupiej  tego  Zdzisława 
po  śmierci  Piotra  zmarłego  w  roku  1184.  Umarł  Piotr  w  roku  1179^ 
jako  świadczy  Stan.  Bużeński  k'^n.  krakowski  w  MS.  viiartim  Arch, 
Gnesn.  Mylą  się  ciż  sami  kładąc  pod  rokiem  1180  Bo^^umiła  jakie- 
goś. Pewniejsze  jest  świadectwo  Kadłubka  s,  dłczesnego.  Bulla  tcźr 
Alexandra  III  o  ktdrej  niżej,  p^  twierdsająca  ustawy  zjazdu  łęczyc- 
kiego, przypada  na  rok  1 1 80.  Ten  Zdzisław  umarł  według  kronika- 
rzdw  naszych  około  roku  1199.  Musi  więc  bvó  omyłka  w  jego  imię- 
aiu  z  Tiiewyczytania  pisma,  ponieważ  przywilej  Eazimieria  dany  ko* 
śdołowi  płockiemu  w  roku  1187,  a  wyżej  od  nnf  w  nocie  cytowany^ 
nie  Zdzisławem  ^'o,  pni  Zbisła^Acm,  &\e  Nicolaus  primas  nabywa.  Błąd 
jett  w  Długoszu  na  karcie  545,  gdzie  mow>i  pod  rokiem  1181  o  ar- 
cybiskupie Henryku.  Ten  kawał  historyi  jest  niepotrzebnie  wtrącony^ 
j^o  późniejszy. 

^)  Długosz  zowie  Konrada  biskupem  knmiń^kim  w  Pomeranii 
{eamenecum\  m^ał  raczej  m  >wić  caminensetn.  Kadłub' k  edycyi  gdań- 
skiej nic  o  nim  nie  wspominn..  Edycyi  zaś  lipskiej,  nazywa  go  bi- 
skupem p^merańskim  (1>łąd  pomesaniewis),  ponieważ  biskupstwo  po- 
mezańskie pdźn  ej  stanęło.  ' 

^)  Kadłubek  z  Bogufałem  ni<j  nie  mdwią  wyraźnie,  iani  o  Z^ę  zy- 
cy,  ani  o  zjeździe  tym,  jakoby  z  rdżnycb  p»'.n(5w  ś  vieckich  i  pzlaclity 
ałożonym.  Z  ich  powieś'  i  był  to  raczej  pynod  duchowny,  niżeli  sejm, 
csyli  zjazd  narodowy.  Długosz  na  karcie  541  nazywa  7Jaxdem,  ma-- 
gnus  conventu8,    sprowadza   duces^    episcopos  et  militariam  fregueniiam^ 
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ilwierdzenia  ustaw.  Biskupi  dla  większego  wraienia  w 
t>dzienie  kościelne  przybrani ,  ogłosili  Indowi  kilka  wy- 
lokóWy  które  ażeby  tern  ściślej  zachowane  były,  klątwy 
duchowne  na  przestępnych  włożyli*).  Ogłoszone  pra^a 
znalady  powszechną  u  wszystkich  pochwałę*).  Wypra- 
wieni natychmiast  posłowie  do  Rzymu  ze  stanu  ducho- 
wnego i  świeckiego  od  n^onarchy,  znalazłszy  papieża 
Alexandra  Ul  w  Tnskulom,  otrzymali  od  niego  potwier- 
dzenie uchwid  łęczyckich,  monarchy,  biskupów  i  ry- 
cerstwa pieczęciami  stwierdzonych.  Napisi^  papież  list 
do  Kazimierza,  chwaląc  jego  pobożność,  a  swoją  powa- 
gą duchowną  większej  mocy  tym  ustawom  dodając^, 
yn.  Była  jeszcze  inna  niemniej  ważna  przyczyna 
tego  poselstwa.  Przywłaszczali  sobie  papieże  prawo 
zwierzchności  od  czasów  Grzegorza  YII  nad  ukorono- 
wanemi  głowami  monarchów,  chcąc  ich  stanowić  lub 
odmieniać,  według  zdarzonych  okoliczności.  Preroga- 
tywy majestatu,  mimo  usilność  panujących  w  utrzymy- 
waniu swojej  niepodległości,  zdawały  się  podlegać  nie- 
pewnym losom,  a  za  wyklęciem  od  społeczeństwa  wier- 
nych, urosło  w  narodach  mniemanie,  że  kto  tracił  przy- 
jB^p  do  kościoła,  jako  przestępny  i  prawom  religii  poa- 


To  słowo  ducbs,  znaczy  książąt  polskich  i  szląskich,  synowców  Ka- 
■imierza  albo  wojewodów.  Kroniki  szląskie  w  zbiorze  Sommersberga 
jednego  tylko  Bolesława  wrocławskiego    ^wymieniają. 

*)  Kadłubek  na  karcie  779.  rtOui  pauperwn  annonam  aut  vi,  aut 
fguoUbet  ingenio  acctperit,  aut  accipi  fuśserit,  anaihema  ait,  Qui  hgałto- 
nis  occaaione  cujwlibet  angariaverit,  aut  angariari  jtuaent  guadrupedtmy 
<Mathema  sit,  eicepto  uno  casu,  guando  mdelicet  hostes  alicui  pramnciae 
immmere  nundantur,  Nulla  est  enim  injuria,  si  tunc  utcungue  aaluti  pa^ 
triae  consulitur,  Rureus  qui  demortui  bona  praesults  inva8erit,  aut  uh- 
wadi  justerit,  sive  princeps  ilU  /uerit,  seu  guaelibet  tUustris  persona,  seu 
■quaevi$  oJ^Unalium,  sine  omm  exceptwne  anałhema  sit.  Sed  et  guia  epo' 
iiatum  susceperit  pont^icium  sive  suhlatorum  integra  restitutione ,  aut  cer^ 
ta  reetitutionis  sponsione,  tanguam  sacrUegU  ejusdem  consentaneus,  ejus' 
■dem  innodetur  anathematis  participio.^  Toż  samo  prawie  pisze  Bog^- 
iał,  Długosz  i  inni  późniejsi. 

^)  Kadłubek,  Bognfał,  i  inni. 

')  Obacz  tę  bullę  wDłu^szu  na  karcie  54S,  o  której  on  wyż^ 
powiada:  nCujue  a  nshis  originale  m  eocUsia  craeouiensi  conditum  «ae- 
pe  attactum  et  yisum  est^. 
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łeg]y  ohrze^tsianin ,  tracił  razem  prawo  do  tronn^  które 
wziął  od  Boga,  lada,  i  dziedzictwa.  Bolesław  Krzywou- 
sty, dzieląc  królestwo  między  synów,  zostawił  najwyż- 
szą monarchii  władzę  przy  najstarszym  ').  Władysław 
syn  jego  utracił  tę  prerogatywę,  oburzywszy  na  siebie 
powszechnie  naród,  za  obiecaną  Niemcom  podległość,  i 
za  gwałtowne  poddanych  uciski,  których  Polacy  nie 
scierpielj.  Lecz  lubo  synowie  jego  kontentując  się  Szla- 
skiem,  zrzekli  się  prawa  starszeństwa^),  trwała  jednak 
boja:^  odżywienia  tej  pretensyi  za  pomocą  Niemców 
sąsiednich,  radych  zawsze  kłótniom  i  rozerwania  nie- 
miłych sobie  Polaków.  Pomnażał  trwogę  Leszek  syno- 
wiec, syn  Bolesława  Kędzierzawego  żyjący,  a  bardziej 
jeszcze  Mieczysław  Stary  z  potomstwem.  Wszyscy  oni 
byli  starszymi  rodzeństwem  od  Kazimierza.  W  takich 
okolicznościach  potrzebną  być  zdawała  się,  na  wsparcie 
elekcyi  od  narodu,  pomoc  papieska.  Uczynił  zadosyć 
żądaniom  duchowieństwa  Kazimierz  na  zjeździe  łęczyc- 
ikim,  kasując  uciążliwe  dla  niego  zwyczaje,  aby  spra- 
wiedliwości dosyć  uczynił,  oraz  miał  ten  stan  po  sobie, 
jako  przemożny  w  kraju,  a  przykładami  nad  bracią^), 
samym  monarchom  groźny.  Chciał  tąż  samą  przysługą 
duchowną  pozyskać  sobie  papieża.  Uznał  go  prawdzi- 
wym kościoła  rządcą,  nie  przychylając  się  do  innych 
państw  chrześciańskich^  które  w  rozerwaniu  między 
Alexandrem,  a  narzucanen^i  przez  Fryderyka  cesarza 
antypapami,  iedność  kościelną  rozszarpała^).  Wdzięczny 
papież  za  ofiarowane  posłuszeństwo,  nietylko  łęczyckie 
ustawy  potwierdziła  ale  nadto  uchylił  ojcowskie  Bole- 
sława Krzywoustego  postanowienie,  ażeby  one  Kazimie- 
Tzowi  i  jego   potomstwu  w  spokojnem  monarchii  posia- 


')  Kadłubek  na  karcie  7S0. 

*)  ObacE  w  tomie  II. 

')  Władysław  II  w.klęty  od  Jakdba  arcybiskupa  gnieźnieńsicie- 
go.  Meczy  sława  Starego  Gedeon  biskap  krakowski  wszedłszy  w  spi- 
sek z  Krakowianami  wygnał. 

^)  Długosz  na  karcie  542. 
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dama,  przeszkody  jakiąj  na  potem  nie  czyniło  ^).  A  tak 
Kazimierz  wielorakiem  prawem  ojczyste  berło  otrzymał. 

Rok  1181. 

XIII.  Tymczasem  Mieczysław  siedząc  w  Raciborza 
z  trzema  synami  młodszymi  ^),  stęskniony  długiem  wy- 
gnaniem^  szukał  sposobu  do  powrotu.  Nie  przyjął  Kazi- 
mierz powszechnego  w  narodzie  panowania,  cbyba  dla 
dobra  poddanych.  Serce  jego  było  litośne  i  dobroczynne. 
Do  niego  się  udał  wyguaciec,  pewniejszy  ckutka  z  po- 
kory acz  zmyślonej,  niżeli  z  mocy,  której  nie  miał. 
Przekładał  bratu  przez  listy  i  posłańców  nieszczęście  swoje 
i  swojego  potomstwa,  starość  wieka,  uczynione  ma 
w  dzieciństwie  i  w  młodości  dobrodziejstwa  opiekuńskie, 
oddane  po  śmierci  Henryka  brata  księstwo  sandomier- 
skie. Przydawał,  że  będąc  już  latami  obciążony,  nie 
miał  ani  sił,  ani  zdolności  do  władania  całą  monarchią, 
owszem  się  cieszył,  że  się  rząd  narodowy  dostał  w  ręce 
zdolniejszego,  którego  wiek,  mądrość  i  sprawiedliwość 
godniej szym  tronu  aczynily.  Ostrzegał,  jak  mało  ma  ufać 


^  ■» 


')  „Dwina  cujus  (Alex.  III)  oraculo  prineipałus  Casimiri  cor^' 
matur,  ne  pcUema  Uli  volitntas  ulłum  faciat  praejudicium ,  qua  eautum 
fuercLt,  uł  penes  majorem  natu  prindpandi  resideret  auctoritaa,  ut  inprm' 
cipatu  litem  succeasionia  rcuio  primogcmturae  dirimeret.**  Kadłubek  na 
karcie  7S0. —  Przjpiśnik  Kadłubka  żyjący  za  Kazimierza  W.  na  kar- 
cie 790.  „Qui  III  Alezander,  Casimirum  in  principem  Poloniae  aie 
electum  copfirmat,  non  obstante  patris  dispositione. 

^)  Kabłubek  na  karcio  776.  ,  Fmitimo  cum  tribus  filiia  oppiduW^, 
Nie  wymienia  Kadłpbek  miejsca,  gdzie  przesiadywał  wygnaniec.  Bo* 
gnfał  na  karcie  43  wyraźnie  mdwi  o  Raciborzu.  Toż  samo  powiada 
DługosM.  Wyraz.  Kadłubka  ^n/<Mnti»i  znać  daje,  źo  Racibórz  był  mia- 
stem pogranicnem  Młcjpolski,  ktdra  za  owych  wiekdw  nausiała  się 
dalej  rozciągać.  Omylne  więc  jest  zdanie  Henela  w  kronice  szląskiej, 
ktdry  p'S7ąc  o  darowanym  przez  Kazimierza  Oświęcimiu  i  Bitomia 
Mieczysławowi  raoborskiemu ,  nie  kojitent  z  wyrazu  naszych  kronika- 
rzdw  donavit,  poprawia:  imo  restituit,  jakoby  Oświęcim  z  Bitomiem  na- 
leżał do  Szląska.  Sara  Racibórz  zdaniem  Kadłubka  był  pograniczny 
Małej  Polsrce,  a  więc  Mała  Polska  musi  ła  się  ciągnąć  aż  do  Odry. 
A  to  eo  książęta  pol-cy  książętom  szlą^kim  przydali,  były  raczej  od- 
rywki  od  prowincyi  czyli  księstwa  krakowskiego. 
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¥f  tych  samych,  którzy  ^o  wyniedli ,  pomniąc  ie  złamana 
przysięga  jednemUi  może  w  umysłach  wiorołomiiych,  a 
ąrwi  panującej  nieżyczliwych,  podobną  i  ku  drogiemu 
bratu  uczynić  odmianę.  Ze  lepiej  jest  w  jedności  a 
związku  braterskim  spoiną  powagą  niechętne  trzymać 
na  uździe  duchy,  niżeli  się  ludziom  obcym,  już 'podej- 
rzanym powierzywszy,  losy  swoje  na  ich  dziwactwie 
gruntować  ^).  Żądanie  chytre  Mieczysława;  aby  mu  tylka 
wyznaczone  testamentem  ojcowskim  księstwo  wielkopol- 
skie wrdcone  było/  zdało  się  być  sprawiedliwem  Kazi- 
miei:zowi  *).  Nie  chciał  atoli  nic  poczynać  bez  rady. 
Otworzył  przed  nią  zdanie  swoje  ^  że  lubo  Mieczysław 
stał  się  niegodnym  monarchii^  dla  złego  władzy  użycia, 
i  prawo  do  niej  utracił  ^),  jednak  wdzięczność^  litość 
i  sprawiedliwość  sama  wyciąga  tego,  aby  mu  wydział 
cgcowski,  jako  własne  jego  dziedzictwo,  był  powrócony. 
Krzyknęli  radni  na  tak  niemiły  wniosek;  zaniosło  się 
na  bunt  powszecłmy  i  popełnienie  z  następcą  tegoż  bez- 
prawia, jakie  się  z  poprzednikiem  uczyniło  ^).  Kazimierz 
cofając  nazad  żądzę  swój ę^  udał  przed  zgromadzonymi, 
że  tó  tylko  mówił  dla  wybadania  ich  ku  sobie  przy- 
chylności; postanowił  jednak  w  sercu,  bratu  dobrze 
uczynić,  gdyby  się  sposobna  podała  okoliczność. 

IX.  Zwrotny  na  wszystkie  strony  umysł  Mieczysła- 
wa^ nie  mając  pomocy  od  swoich,  szukał  jej  u  obcych, 
ijiał  się  do  Fryderyka  cesarza^  zwyczajnej  podówczas 
drogi  dla  książąt  w  niechęci  między  sobą  zostających  ^). 
Sprzęgła  się  duma  z  podłością  i  zmyśloną  pokorą. 
Opłakiwał  przed  cesarzem  i  radą  jego  niemiecką  stan 
swój  nieszczęśliwy,  a  na  dzielniejsze  zjednanie  wsparcia, 
ofiarował  mu  dziesięć  tysięcy  grzywien  srebra  *).   Za- 


')  Kadłubek  na  karcie  781. 

*)  Dłagosz  na  karcie  544. 

')  Kadłubek  na  karcie  782. 

^)  Tenże  i  Bogufał. 

*)  „At  vero  Mesco  ad  imperatoria  conver(ttur  stiffragta  eic^*.  Ka- 
dłubek na  karcie  783.  Bogufał  na  karcie  47. 

*)  y,Dux  Polonorum  aduersus  nepotem  stium  auzilium  imperatorif 
imp^rdńs  decem  millia  marcarum  caesari  promitłit^K  Godefr.  Monach,  m 
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myślał  podówczas  Fryderyk  o  podniesienia  kmcyaty  ńk 
Saracenów  w  Palestynie,  którzy  korzystając  z  niectaed 
i  słabofici  książąt  earopejskicn  w  Azyi  panującyen, 
z  wiela  ich  zamków  wygnali  ').  Alexander  m  papiet 
zachęcał  do  wojny  przeciwko  pogaństwu  rozpisywaniem 
listów  do  wszystkich  monarchów,  którym  cesarz  jako 
głowa  chrzeóciaństwa,  miał  przodkować  ^).  F^ócz  tego 
toUócone  zawsze  domowemi  niezgodami  niemieckie 
państwa,  nie  dopuściły  cesarzowi  wdawać  się  w  obce 
sprawy,  a  może  też  on  wolał  spokojne  rządy  Kazimie- 
rza, niżeli  dumny  i  burzliwy  jego  przeciwnika  dowcip. 
Szukana  przyczyna  odmowy  ze  sprawiedliwości.  Odpo- 
wiedział Fryderyk  Mieczysławowi,  że  Polacy  mają  prawo 
obierać  sobie  pana,  ile  gdy  mała  jest  różnica,  mieć 
nieużytecznego,  albo  go  wcale  ni6  mieć  ').  Że  mając 
znajome  cnoty  Kazimierza,  nie  może  o  nim  sądzić,  aby 
on  przez  niegodziwe  sposoby  i  ucisk  braterski  najwyższej 
władzy  szukał.  O^echał  z  niczem  Mieczysław,  lecz  nie 
złożył  starania  w  poparciu  ambicyi.  Cała  jego  nadzieja 
zasadzała  się  na  oderwaniu  od  Kazimierza  przyjaciół 
i  hołdowników.  Bogusław  Warcisławowicz  książę  Po- 
meranii zaodrzańskiej  odebrał  świeże  od  Kazimierza 
dobrodziejstwo,  zostawszy  z  jego  postanowienia  dukiem 
Pomeranii  słupskiej  ^).  Chytry  Mieczysław  wszedł  z  tym 
Bogusławem  w  tajemną  zmowę  przeciwko  bratu.  Ofia- 
rował córkę  swoje  jego  synowi  ^),  ażeby  tym  związkiem 


SeripU  rerum  Germ.  Dreheri  jpod  rokiem  1180,  na  karcie  344  edycji 
hamburskiej.  Myli  się  atoli  ten  moich,  nazywając  Kazimierza  nepotem^ 
czyli  synowcem. 

')  Gyllhelmas  Tyrins  w  księdze  XXI,  Dłagosz  na  karcie  546. 

')  Baronins  w  historyi  kościelnej  pod  rokiem  1180. 

^)  Bognfał  tylko  powiada,  że  cesarz  odmówił.  KaiUubek  edycyi 
lipskiej  na  karcie  783,  kładnie  odpowiedź  cesarską.  Kadłubek  był 
Ka/.imier/.owi  spółczesny,  i  z  rozkazu  jego  historyą  pisał. 

*)  Obacz  wyżej  rozdz.  II.  BogufiAł  na  karcie  47. 

*)  Kadłubek  na  karcie  783  nie  wyraża  imienia  Bogusława.  „C^t- 
dam  enm  guorum  gtumdam  cuaestori  per  maritma  vectigalium  JUicun  mth 
trimonio  eopulcU^^,  Bogufał  wyraźnie  mdwi,  że  to  był  Bogusław,  „ckf 
guemdam  Boletlaum  (Boguslaum)  olim  per  maritimam  provinc%am  ąuae-^ 
etorem^    guem   Casrmirua  in  ducem  Pomeraniae   iąferioris  creaverat,  se 
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powtórnym  nakłonił  go  do  dania  sobie  posiłków  i  od- 
zyskania dziedzictwa.  Udała  się  zdrada  tern  łacniej,  iż 
Kazimierz  nigdy  bronić  nie  myślił  przywrócenia  Wiel- 
kiej Polski  Mieczysławowi.  Wpadł  Stary  naprzód  do  Gnie- 
zna w  nocy  z  Pomorzanami;,  i  wziąwszy  to  miasto  sto- 
ł^cznC;  wkrótce  całą  Wielkopolskę  opanował.  Nastąpiło 
pqjednanie  się  ojcowskie  z  synem  Ottonem ,  a  za  po- 
shiieniem  szczęńcia  odkryły  się  dalsze  zamysły  w  odzier- 
żeniu  znowu  całej  monarchii ,  gdy  Kazimierz  ciężar  wojny 
ruskiej  dźwigać  począł. 


Bok  U82. 

X.  Rozporządził  jeszcze  na  początku  panowania 
swojego  Kazimierz  kraje  ruskie,  ustanowiwszy  nad  nie- 
mi urzędników  bądź  koronnych,  bądź  Businów^)  ^  zupełną 
dobie  podległością.  Miasto  Brześć  nad  Bugiem  z  okoli- 
czną prowincyą  było  z  ich  liczby  ^).   Domowe  w  Pol- 


coiwertii^^*  Z  powieści  Kadłubka  nie  zdawałoby  się,  że  Mieczysław  wydał 
edrkę  za  Bogusława,  lecz  Bogufałspółczesny  Ejidłabkowi  powiada  na  kar. 
47f  że  małżeństwo  córki  Mieczysława  było  z  synem  Bc^sława,  który 
toż  samo  co  i  ojciec  nazwisko  nosił.  ,,Cuju8  Jiltus  (Bojuklai)  JiHam  suam 
nuUrimomo  eopmlamt^^.  Owszem  sam  Kadłubek  na  karcie  752  mówi,  że 
.Mieczysław  roiał  dwócb  zięciów  k^ążąt  Pomeranii,  Bogusława  f tarszego 
i  syna  jego  Bogusława  młodszego.  Na  co  się  zgad7ają  kronikarze  pome- 
rańscy  Małżeństwo  7atem  terftżniejsze  było  drugim  związkiem  między 
tymi  książętami.  Dawniej  Mieczysław  ożenił  Bogusława  staraiego 
z  jedną  córką,  i  dla  tego  pokrewieństwa  Kazimierz  dał  mu  księstwo 
sluptkie  z  obow  ązkiem  bołdu;  powtórnie  zaś  wydał  za  »yna  jego  dmgą 
córkę,  aby  go  do  swoich  interesów  nakłonił.  Myli  się  Długosz  na 
karcie  543,  mówiąc  że  Mieczysław  wydał  'tę  córkę  za  Mszczuga  czyli 
Mettwina.  Mestwin  nie  był  starostą  Pomeranii  słupskiej,  manłimoy  ale 
synem  Sambora  starosty  marchii  gdańskiej.  Nie  uczynił  też  ani  Sam- 
bora, ani  Mestwina  Kazimier/.  €x  guaestare  ducem,  jako  W3nraża  Bo- 
gnfał,  ale  Bogusława,  dawniej  starostę  słupskiego,  bo  ta  częśó  Pome- 
ranii, czyli  tnarchia  gtdantmU^  dopiero  potem  poczęła  nosić  imię 
księstwa,  gdy  Świętopełk  syn  Mestwina,  rebelią  oa  Leszka  Białego 
podniósł. 

*^  Obaci  rozdział  UL 

*)  Brześć  po  rusku  Berest,  który  my  nazywamy  litewskim,  na- 
zjrwa,  Długosz  w  księdze  II  na  karde  48 7 -r  48a  jBrzedek  ruih§mitąl§» 


Itcze  kłótnie  y  a  bardziej  jeszcze  sąsiedztwo  niespokoj-^ 


tTen  pr/jfili*tek  ruthenkah,    rdaje  się,    że  jest  od  Dłngotsa  połoito^y 
dla  rdżnicy  od  Brześcia  w  Kujawach,  i  ie  go  czasem  srarożytoi  ksj%- 
żęta  ruscj  Polakom  sąsiednim  Babierali ,  a  obrządek  też  religii  rusko- 
grecko-słowiański,  od  CBa«<5w  niepRmiętnjch   był    do  niego  wprowa- 
daony^  To  miasto  leży  nad  Bugiem,  rzeką  la  Miecsysława  jescczA    I 
graniczną  między  królestwem  polakiem,  a  krajami  rdżnych  Słow^anów 
przeddnieprskich,  nad  kidremi  ruscy  książęta,  idą  y  od  Raryka,  przód 
Włodzimierzem  pierwszym    panowanie    przywłaszczyli,  jako  świadczy 
Konstanty  Porfirogenit  cesarz  carogrodzki  w  księdze  de  adminisU  im- 
pertOy  gdzip  wylicza  rdżne  hordy  Słowiandw,  Krzywiczandw,  Łuczandw 
i  inne,  fipdłki  z  Rusinami  trzymające,  a  rzekami   wołyńskiemi   i  po!e- 
skiemi  łodzie  do  Dniepru,   na  wyprawy  przeciwko  Grekom  spuszcza- 
ji^e.   O  tej  rzece  granicznej,    to  jest  Buga,   mówią  wyraźnie  Marcin 
Oalłns  i  Kadłubek  w  M  wieku.  Bolesław  Chrobry,  gdy  się  miał  bijaó 
s  Rusinami,  u  rzeki  Buga  ich  spotyk^.ł.  Brześć  miasto,   było  litołobs- 
nom  prowincyi  cayli  powiatu  tego  nazwiska,   jako  mówi  Długosz  na 
karcie    ft46:   Breatensis  civitati8  et  provincitie.    Ta  prowincya  b  resttfiąis 
w  jakich  obrębach  była  za  piorwszych  Piastów,  niewiadomo;    to  tylko 
^^ewna,  że  jej  część  teraźniejsza  z  tej  strony  Buga,  do  Polski  o.i  cza- 
sów najdawniejszych  należała,  ponieważ  jako  mó(vią  wyżej  wspomnień! 
pisarze,  rzeka  Bug  była  obu  narodów,  polskiego  i  ruskiego  graniczną. 
Niewiadomy  nam    czis,   kiedy  to  miasto   przyszło    do  Polski;   wiemy 
jednak,   że  od    czasów  Bolesława  Chrobrego  do  korony  należało  nie 
do  Rusinów;   a  wnnsió  też  możemy,  ^e  one   Polacy  zdobyli  nil  Ja- 
dfwingach,  jako  się  niżej  powie.    B^ła  nader  potrzebna  ta  twierdza 
dła  Polaków,  dla  pówściągu  Rusi   i   jadźwingów,    którzy  od  wschodu 
na  kraje  koronne  wypadali.   Okoo  roku    10\7,    a  według    Długosaa 
1010    y^Sventópełeu8  (syn  Włodzimierza  W.)  vent(  in  Brzeście,  quod  a- 
Boledao  Pol.  rege  et  suo  praefeeto  atquś  praesidio  tenebatur^^.    Gntiś'>e 
panowanie  Mieczysława    II   dało  wprawd/.ie    okazyą  do   odpadnięcia 
wielu  krajów  polskich  ze  strony  niemieckiej,   i  do  rebelii  na  Rusi  ód 
ojca  podbitej,  lecis  ten  monarcha  uskromił  Rusinów  buntujących  się, 
i  pokój  w  tamecznych  krajach  przywrócił.    Po   śmierci   Mieczysława 
Jaroaław  książę  iiijowski,   wpadłszy  z  wojskiem  lądowem  i   wodnem 
de  Polski,  spostoazył  kraje  koronne  z  Mazowszem,  według   Długosza, 
i  nabrał  w  niewolę  wielo  ludzi.  Wojsko  wodne  Jarosława  płytfąć  mu- 
siało Bugiem.    Stryjkowski   na  karcie  60  mówi,   że  opanował   zienne 
nad  Bugiem  leżące,  i  tam  porobił  osady  ruskie    Jeżeli  powieść  Stryj- 
kowskiego  jest  pewna  W  powszechności,  nie  wiadomo  nam  okolietftiie, 
jak  daleko  rozciągała  się  ta  uzurpacya  Rusinów  i  ich  osady.  Być  One 
tyiko  mogły  w  części  ziemi  chełmskiej,  a  może  brzeskiej  prnwinćyl; 
lecz  tylko  40  czasu  tam  Rusini  panowali.  Bo  lubo  Kazimierz  ndzirai^y 
Mnichem  syn  Mieczysława  II,  ożeniwszy  się  z  Dobrogniewą  siostrą 
Jarosława,  za  śn^deetwem  Długosza  na  karcie  218  ,,Multa  castra  et 
refimeś  Rusmae,  ^wte  avtt8  ntuf  Bohalaus  I  in   Russia  victo  e^cob- 
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nyeh   eanyków  niakioh,   dały  okazyą  Brześcianom  do 


JiicUi  JaroalaOf  catueattus  trctt^  post  caniretetam  ąffinitaiem  m  gignum 
v€in  foederis  reatituit^^  niemasz  tam  l;adnej  wzmianki  o  Brześcia,  tak 
znacznej  i  bliskiej  prowincji.  Owszem  trwało  miasto  Brzeić  i  pro- 
wincji swoją  w  posłnsstfństwie  Folaktfw  do  czasii^w  Władyri^awa  Her* 
mana.  Dłngosz  pod  rokiem  1194,  na  karcie  328,  a  lanim  Strjjkow* 
ski,  mdwi^  o  innym  Ś^Hętopełkn  książęcia  kijowskim  synu  Lza^wa. 
,ySumptuinig  autem  Sventopelcu8  hijomensis  dux  de  Davtd  ultionem  m 
JBr geście  se  cąntulit,  et  a  Poloniote  miliiihus  et  proceribus  in  ceutro  Brze^ 
ieie  praeaidio  loceUie^  ferri  auxilia  eotUta  Damd  ftagiłamtf'*'.  Za  panowa- 

-  nia  Bolesława  Krzywoustego  syna  Hormapa,  była  Rnś  spokojną,  po- 
gromiona od  niego  na  początku  zaraz  panowania,  a  sprzymierzona 
samęściem  krolewskiem  ze  Zbisławą  cdrką  Świętopełka.  Baecz  do 
prawdy  podobna,  żo  po  zejściu  Bolesława  Krz3rwonstego,  podczas  do- 
mowych kłdtai  syndw  jego,  mógł  być  oderwany  Bneść  od  korony 
przei  książąt  ruskich,  razem  z  włodzimierskiem  i  pr/emyskieos  księstwa- 
mi ,  ktdrzy  tam  hołdo>miczem  prawem  panowali.  Brzeska  prowincya 
wedłog  wsselkif^go  podobieństwa  należała  z  podziału  Krzywoustego 
między  syndw,  albo  do  księstwa  sandomierskiego  i  lubelskiego,  jako 
województwu  lubelskiemu  pograniczna,  albo  do  Mazowsza.  Wziął  Kasi- 
mierz  Sprawiedliwy  księstwo  sandomierskie  po  bracie  Henryku,  zabi- 
tym od  Prusaków;  trzymał  Mazowsze  po  Bolesławie  Kędzierzawyi&y 
jako  opiekun  Leszka,  a  gdy  do  niego  przyszła  monarchia  polska,  po- 
rayślił  też  o  od/.yskaniu  oderwanych  krajów,  mając  więcej  mocy  i  lu- 
dzi do  uskutecznienia  swoich  przedsięwzięciów.  Czyli  laś  to  stało  się 
przez  wojnę,  czyli  innym  jakim  sposobem,  nie  wymienia  Ka<iłubek, 
kontentując  bię  tym  ogólnym  wyrazom:  „mc?  et  Bueaiae  jubet  oecedere 
provineia8,  Brześcia  cum  omnium  euorum  incoŁatu'''.  Długosz  na  karde 
539  wyliczając  ziemie  ruskie  przywrócone  do  korony  przez  Kazimier 
rza,  a  między  innemi  praviiieiam  bresieneem,  mówi  że  ten  monarc^ 
pooaadzawszy  w  przedniejszych  zamluich  Rusi  starostów  narodowych, 
sam  przez  się  promncias  administrabai.  Powieść  Dłngossową  obalfiją 
świadectwa  dawniejsze  Bognfała  i  Kadłubka.  Kadłubek  opisując  wojnę 
Kazimierza  przeciwko  Polesianom  czyli  Ja^^źwin^om,  mówi  na  karcie 
797,  że  tych  Polesianów  zbuntował  guidam  Muthenorum  drokictMume 
princept.  Mowa  tu  o  Drohiczynie  chełmski  jł,  gdzie  prawem  hołdowni- 
czAm  panował  j-.i kiś  Rusin  z  domu  książęcego.  Ziemia  chełmska  czyli 
drobinka  nad  Bugiem  góroym,  byia  cząstką  księstwa  włodzimierskiego 
które  Kazimierz  przywrócił  do  korony.  Bogufflł  także  opisując  wojnę 
tegoż  manarchy  pr/eciwko  Rusinom  na  karcie  47>,  mówi  o  Brześciu, 
że  miał  swojego  kaiążę«ia.  Omtnguam  et  tfue  priucipem  Caetmirus  etc, 
Ztąd  się  pokazuje,  że  Kazimierz  tym  spoiobem  ruskie  -ziemie,  a  zatem 
i  brzeską  per  se  administrabat^  jak  teraz  Turey  Wołoszczyznę.  Miały 
te  ziemie  swoich  carzyków,  a  w  niektórych  tylko  zamkach  dla  bez- 
pieczeństwa od  tumultów,  i  dla  wybierania  podatków  byli  poosadzani 
starostowie  z  garnizonami.   Zdaje  się,  ze  ten  wzmiankowany  od  Bo- 


46     w  1.1189, 

Tebelii.  Mieli  oai  swojego  książęcia  ^\  któiy  ufając  mnó- 
stwu Indzi  i  obronom  miejskim  *),  wypowiedział  mo- 
narsze posłuszeństwo,  nie  dając  należy  ty  cli  ^  skarbowi 
danin  ').  Kazimierz  ściągnąwszy  wojska  jezdne  i  piesze, 
tidał  się  na  przygaszenie  rozruchu.  Opasane  miasto,  i 
po  dwunastu  dni  szturmu  dobyte,  wzięło  na  miejsce 
obcego  buntownika,  krajowego  starostę  ^).  Zmocniony 
dla  powściągn  niespokojnych  zamek,  i  narodowym  gar- 
nizonem osadzony,  a  winowajcy  gardłem  ukarani.  Obro- 


gnfała  princeps  brestensi$y  którj  się  chcia}  wjłamać  od  posłassetisŁwa 
Polakdwi,  hjl  Włodzimiera  halicki,  syn  Jarosława,  a  wnak  Wloda&i* 
Buerka  halickiego,  o  którym  mdwiliiiiny  w  tomie  II.  O  Jarosławie 
ojcn  jego  wspomina  Nestor  i  Długosz,  a  mianowicie  Jan  Cynnamnt 
Orecsyn  spdłciesny,  w. księdze  lY  historyi  Jana  i  Mannela  Komne* 
nów,  naaywaji|c  go  rector  GaUUae  Hitrosdabtu;  syn  jego  Włodsimiers, 
wimiankowany  jest  od  Nestora,  że  g^  ojciec  Jarosław  ożenił  z  nie- 
jakąś  Malfre^ą  Bolesławą,  cdrką  Świętosława  czemiechowskiego.  Ne- 
stor jak  nic  nie  wspomniał  o  tej  wojnie  brzeskiej  i  halickiej,  tak  ani 

0  tem,  źe  pomieniony  Włodzimierz  syn  Jarosława  miał  braci.  Kadłu- 
bek z  Bognfałem  twierdzą,  że  miał  brata  najstarszego  książęcia  ha- 
lickiego, kcs  imienia  nie  wzmiankują;  o  drugim  zaś  mdwią,  że  to  ^j^ 
Roman.  Długosz  książęcia  halickiego  nazywa  Mścisławem.  Wszyscy 
ci  trzej  książęta,  według  Kadłubka  i  Bogufała,  rodziU  się  z  siostry 
Kazimierza.  Mdgł  zatem  Kazimierz  objąwszy  monarchią,  przez  wzgląd 
na  pokrewieństwo,  rozrządzić  ruekiemi  księstwami  tym  sposobem,  że 

1  nich  włodzimierskie  księstwo  pospołu  n  ziemią  brzeską,  jako  Wo- 
łyniowi przyległą,  zostawił  przy  Włodzimierzu,  a  halickie  oddał 
Mśdsławowi.  Zazdrość  mędzy  bracią,  wznieciła  między  nimi  domową 
wojnę.  Włodzimierz  wygnał  Mścisława  z  Halicza,  a  wkrdtce  brzeską 
prowincyą  buntować  począł,  zkąd  początek  wojny  z  Kazimierzem. 
Bajki  i  anachronizmy  niezgrabne  względem  tego  Mścisława  widzieć 
W  Bognfsle,  w  Kadłubku  i  w  jego  priypiśniku.  Zdaje  się  atoli,  że 
jakiś  mędrek  klasztorny  słysząc  coś  o  awanturach  Borysa  Węgrzyna, 
o  którym  w  tomie  II  mówiliśmy,  oraz  o  różnych  rewolncyach  tronn 
węgierskiego  po  zejściu  Gejży  n,  sklecił  tę  niezgrabną  rzeczy  mie- 
szaninę, i  czystą  narraeyą  Kadłubka  z  Bognfałem,  płonnym  przydat- 
kiem poiałssował. 

Ó  Kadłubek,  Bognfał. 

^)  „Brettetutm  nr^eni  aggrtddmrf  tam  vin»,  guam  arte  et  loei  situ 
mumimimam^''  Kadłubek  na  karcie  787. 
")  Bognfał  na  karcie  ^7. 
^)  Dłng^z  na  karcie  546. 
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cił  potem  monarcha  drogę  do  Halicza  ').  Rsądził  ten 
księstwem  siostrzeniec  jego^  syn  najstarszy  Jarosława 
ksiąźęcia  halickiego  i  włodzimierskiego  *).  Wierność  jega 
ku  Polakom,  ściągnęła  podobno  nienawiść  braterską^ 
Zarzucili  ma  bracia  bękarstwo  *)  i  z  państwa  ¥^gnaIL 
Rozgłoszona  rodu  niesława,  spra^^iła  szemranie  w  wojsku 
polskiem.  Brzydziło  się  rycerstwo  dawaniem  wsparcia 
człowiekowi  nieprawego  łoża,  dla  którego  monardia 
w  obce  niepotrzebnie  wdawał  się  turnieje,  a  domowyełi 
spraw  zapomniał.  Zajątrzyły  się  najtętej  gniewy  na  Mi- 
kołaja wojewodę  krakowskiego  i  hetmana  ^),  jakoby 
tej  wojny  doradzcę,  drudzy  mu  nadto  spisek  z  nieprzy- 
jacielem, i  przekupioną  na  rzeź  braterską  buławę  wy-^ 
rzucali. 

XI.  Zatamowało  zawziętość  wisząee  niebezpieczeń* 
stwo,  i  potrzeba  nieuchronna  spólnej  w  męstwie  obrony^ 
albo  pewnej  w  gnuśności  i  rozerwaniu  umysłów  zaguby* 
Dały  znać  podjazdy,  ie  Wszewłod  książę  bełski  z  bra^ 
tern  Mścisława  Włodzimierzem  ciągnie,  mając  pod  swo- 
jemi  chorągwiami  Włodzimirców,  Haliczanów,  Połów- 
ców  ^),  i  inne  barbarzyństwo  naddnieprskie.  Nie  tak  si^ 
lękał  Kazimierz  mnóstwa  nieprzyjaciół  potylekroć  od 
przodków  swoich  gromionych,  jak  nieukontentowania  ' 
własnego  rycerstwa  z  podjętej  mniej  potrzebnie,  jak 
mniemało,  wojny,  i  niechęci  jawnej  przeciwko  hetmanowi* 
Ug^kane  wymową  monarchy  burzliwe  duchy,  odmie* 
niły  się  w  ochotę  do  bit?7y.  Kazimierz  korzystająi^ 
z  okolicznością  uszykował  swoich  we  dwa  zastępy.  Mi- 
kołaj  wojewoda   zapędziwszy  się  z  lewem    skrzydłem^ 


')  Kadłabek  edjcyi  lipskiej  na  karcie  787,  pomi^nui)  wii^» 
Brzeida  i  Halicza.  Może  to  być  błąd  złej  kopii  i  dmkn.  Bogu&ł  obi» 
te  wyprawy  rozdziela  porząlniej. 

*)  Sorcria  prmogeniius.  Kadłubek  na  karcie  787.  FUiu$  iororim 
«tMMy  Bognli}  na  kansie  47.  Obacz  wyżej  notf . 

^  Kadinbek,  Bogrnfał,  Dlugoez. 

^)  In  ioeri  palatii  prineipem  Nicołaum,  Kadłubek  na  karcie  787. 

^)  Wyrazy  Kadłubka,  Partorum  i  Tibianorum  a  Bognfała  Trfrui- 
norumy  znaczą  bez  pochyby  Fołowcdw,  Ty  werand  w,  narody  barba^ 
rzyń.«kie,  siedzące  nadwczaś  po  obu  stronach  Dnłepm  około  mona* 
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*  zbyt  popędliwie  między  nieprzyjaciół,  ledwo  od  liesaiej- 
szych  otoczony  nie  został.  Posiłkowało  nchodzącycli  pra- 
we skrzydło  tak  dzielnie,  że  znown  zwyciężeni  nadsta- 
wiwszy czoła  goniącym,  gnali  icłi  wzajemnie  z  równą 
odwagą y  lecz  w  lepszym  już  porządku.  Udział  Kazimie- 
rza, lubo  danem  Mikołajowi  wsparciem  osłabiony  nieco 
w  liczbie,  nadgrodził  to  męstwem  i  powziętą  większą 
ocłiotą  z  pomyńlności  hetmańskiej.  Natarł  pod  przywo- 
dem  monarchy  walecznie  na  lewe  skrzydło,  i  wparł- 
8zy  Businów  aż  ka  prawem  a,  znacznie  już  od  Mikołaja 
osłabionemu,  wielkie  w  obu  sprawił  zamieszanie  i  trwo- 
gę. Nastąpiła  rzeźba  sroga,  i  wkrótce  rozsypka.  Książęta 
oba  ucieczką  życie  unieśli  na  rozsadzonych  koniach. 
Wszewłod  uszedł  do  Bełza,  Włodzimierz  do  Węgier  do 
Beli  króla  na  szukanie  nowych  posiłków.  Obóz  cidy  .za- 
brany z  wielkiem  mnóstwem  niewolników,  Halicz  zwy- 
cięzcy poddał  się.  Kazimierz  dostawszy  miasta,  i  przy- 
wiódłszy do  posłuszeństwa  księstwo  halickie ,  przywrócił 
rządy  Mścisławowi^  pod  warunkiem  przysięgi,  iż  nigdy 
Polaków  nie  odstąjn  '). 

KIL  Pomyślna  wyprawa  Kazimierza  do  Brześcia 
i  Halicza,  sprawiła  tern  większą  zazdrość  w  Mieczysła- 
wie. Nie  przestając  na  Wielkiej  Polszczę,  szukał  środków 
4o  odzyskania  monarchii.  Oderwał  dawniej  od  strony 
braterskiej  Bogusława  pomorskiego,  chciał  go  wkrótce 
pokłócić  z  Bolesławem  książęciem  szląskiuL  Rzucał  przed 
bratem  czemidła  na  synowca,  iż  Niemcom  sprzyja/ i 
onym  niepodległość  polską  zaprzedać  usiłuje,  byle  tylko 
ojcowskie  Władysława  wygnańca  do  całąj  monarchii 
wskrzesił  prawo,  obcym  wsparty  orężem.  Obiecał  Kazi- 
mierzowi zupełnie  zrzec  się  do  tronu  i  księstwa  kra- 
kowskiego pretensyi,  jako  starszy  w  rodzeństwie,  jeźli 
sprzyjać  Szlązakom,  i  znosić  się  z  nimi  poprzestanie. 
Usłncltid  podstępnych  namów  łatwowierny  monarcha, 
dając  Bolesławowi  szląskiemu  rozliczne  znaki  swojej 
kn  niemn  nieufiioścL  Z  czego  korzystając  Mieezyriaw^ 
gdy  tegoż  Bolesława  o  niechęci  ku  niemu  Kazimierza, 


ą  tąjemnjch.jego  na  pognębienie  ąynowca  nsiłowaniaeh 
^r^liwie  ostrzega,  weszli  oba  w  spółkę  przeciwko  Ka? 
^imięrzowi^  i  njali  się  do  Niemców  *).  Znajdował  się 
podówczas  Fryderyk  cesarz  w  Moganeyi  na  wielkim 
zjeździe  około  Zielcmycłi  Świątek,  dla  ułatwienia  intere- 
sów krajowych  y  a  mianowicie  dla  poniżenia  Henryka 
Lwa  książęcia  saskiego,  któremu  przez  zazdrość  potęgi 
nią  afał,  i  dla  pasowania  na  rycerstwo  synów  swoich. 
Przybyli  tam  bądź  sami  książęta  polscy,  bądź  przez 
posłów,  prosząc  cesarza  o  wsparcie  przeciwko  mniema- 
nym krzywdom  od  Kazimierza.  Czyli  Fryderyk  nie  mógł 
sam  osobiście  rozpoczynać  tej  wyprawy  dla  niemieckich 
i  włoskich  zamięszaniów,  czyli  odprawiwszy  dawniej 
prółno  Mieczysława  ^),  nie  chciał  się  jawnfie  Wdawać 
w  zganione  od  siebie  rozterki,  rozkazał  Henrykowi  kró-^ 
łowi  niemieckiemu  synowi  starszemu  zbierać  irojsko,  i 
ciągnąć  do  Polski  ^).  Henryk  udał  się  do  Erfnrta 
w  miesiącu  lipcu,  mając  z  sobą  około  trzydziestu  ty- 
sięcy szlachty  niemieckiej,  prócz  gminu  zbrojnego  ^).^ 
Opatrzność  raczyła  uprzedzić  przykładnem  ukaraniem 
uknowany  spisek.  Albowiem  gdy  Henryk  z  wielą  przy- 
tomnymi panami  o  różnych  rzeezach  i  wojnie  polskiej 
radzi  w  domu  proboszcza  tamecznego,  pękły  belki  i  sala 
zapadła.  Wielu  się  tą  ruiną  potłukło,  albo  w  dolnej^ 
kloaoe  ugrzęzło.  Henryk  z  arcypiskupem  mogunckim^ 
Konradem  siedząc  podówczas  na  oknie,  ocaleli.  Land- 
g;rafa  Turyngii  Ludwika  z  kilką  innymi  ledwo  z  pługa -i 


')  ZtłmanortĄm  priaeipes  ac  proc$rum  prcudipuos  cireuowolai^  .Ęadłu- 
bek  IMV  kareie  784. 

*X  Ob*ca  wyżej.  ..      •} 

'},  „P(8racta  solenmtate  intpercOor  filium  gwurn-  Bmncumr  r^gtm^ 
in  ^Pohniam  cum  exęrcitu  duti^mńL  .^Ghronicon  S,  Pttri  Erfwrdi0me%^ 
^dycyi  Menkeoą  ną  JLftrele  .^29.  ^  v,v^ 

^jl.iiJnfytto  S*  Jąoa|>i^4|um  fiUa  imperaiaris  regś  ^JEHenrięę  in  Er- 
Jurde  erarU  ib(i'citra,Jf^XX  milUa^nobUwm,  4xc0pto  vulgQ»  Qnmici  p^ar\ 
vienn8  continuatia^*^  ędjf^ji  /Mmk&DA  aa  kamę  150*,  „.^Mrącup  rea;  Po- 
2omam  ituruf  Erfordiam  dwertiU,  JSitifw^timnm^  ifniiąuitąttĘs  tfiOrUoguus^^ 
edycji  Meą^^ena  na  karcio  480,.  . 
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itwa  wywleczono,  innych  kilku  śmierć  tam  nalećli  ^)» 
29a  przyszłej  wyprawy  wrółka  nie  odwiodła  Hen^ka 
od  końozenia  drogi.  Ciągnął  on  z  Erfurta  do  Hali  ^, 
lecz  i  ,tam ,  gdy  wjeżdżającego  witało  miasto  z  proce- 
syami^  porwały  się  nagle  sznury  od  dzwonów,  i  nową 

etdegoś  nieszczęścia  przestrogę  nczyoily  ^).  Niemieccy 
onikarze  mówią  %  że  gdy  Henryk  dalej  jechał,  za- 
szli mti  drogę  posłowie  polscy,  i  pokój  z  nim  nczynili. 


Bok  U83. 

Xni.  Omylony  w  nadziei  tym  pr^padkiem  Mie- 
czysław, gdy  go  chybiały  środki  zagriuiicznc,  udał  się 
znown  do  zdrad  domowych.  Leszek  syn  Bolesława  Kędzie- 
rzawego, a  dziedzic  po  ojcn  Mazowsza  i  Enjaw,  pędził 
wiek  smutny  w  ustawicznych  słabościach  ciała  i  umysłu. 
Zgon  jego  bliski  i  bezpotomny  czynił  nadzieję  Mieczy- 
sławowi pewnej  sukcesyi,  oraz  pomnożenia  dwoma 
wielkiemi  ziemiami  dziedzicznego  księstwa.  Nie  mogąo 
zyskać  na  Kazimierzu  prośbą  i  pogróżkami  odstąpienia 
prawa  ^  które  on  miał  do  pomienionych  Kujaw  i  Ma- 
zowsza, z  testamentu  brata  Kędzierzawego  %  gdy  Le- 
szek niepłodny  umarł,  szukał  w  chytrości  skutku  za- 
mysłów, i  znalazł.  Uplatał  fałszywemi  obietnicami  i 
podchlebstwem  niedołężnego  Leszka,  że  mu  księstwa^ 
swoje  spuścić  postanowił,   zwiódłszy  naprzód    Zyrona 


I)  Kadłnbek  na  karcie  784.  Kronika  MontiB  Smtni  kładnie  ten 
prsypadek  dnia  24  lipca  roku  1181.  Chronić.  Pegau,  CbntówiMtb- 
Cknonteon  S»  PMri  Erfurdense  ~  Erfordianm  antiąuitcthu  YarUoąuus  — 
Onaknuaior  Lam,  Sckafnahug.  EdyCyi  Fistet,  na  karcie  429.  Obacs 
tam  iinfona  aswankajacjch. —  „Plureś  m  ehacam  stAtui  latitaniśm  o«- 
ddemni,  guorum  ain  mx  edueti,  alU  in  eaeno  mtnt  tuffocaH*K 

*)  „Ber  #^btfe  nutHuerśt,  prąfheUtnu  in  Ptihniam  v€mt  Balam^^. 
Erflttdian.  Aniigu.  FMfd^.—  Kiontyniialor  Łtafiib.  Schafnab. 

*)  Cii  tanie.  Bk/rtiś  fiamtuś  ecaipisnaę  €śudveruni, 

*)  ^JM9  ttftNi  prifwttB  UgtOos  PołtMk^  dextrdi  peieiUśt  nucefrity 
dKctraa  dedit^  tegue  eum  pace  ad  pairem  reotrtiiur^,  Oik  tamże. 

')  Obaca  w  tomie  II. 


l^łąinUwem  cloniOBiemem ,  jakoby  sam  Kazimierz  aa  tą 
p^awoli)r  Baą4^il  Łeuzkiecą  ^Zyroa  wielowładaie,  jako 
msjrdaay  ,m^  opiekiin  od  i^ziraierza.  Hojne  podarunki 
wzięte  :od'Miecs^«ława,  obietaice  utrzymania  przy  da>? 
wiiym  urzędzie,  a  groźba  zemaly  w  przypadka  odmowy^ 
Bakłonily  Zyrona  do  ostatecznej  namowy  Leszka  i  wzię* 
ciii  determinacyi.  Uczynił  Leszek  nowe  zapisy  dla  Mie* 
czyi^awa  brata  stryjecznego^  syna  Mieczysława  starego^ 
czyniąc  go  dziedzicem  swoim  po  śmierci,  a  Kazimierzu 
oddalając. 


BokU84. 


Xiy.  Tak  niespodziewany  postępek  braterskie  a 
zdarzona  w  tymże  czasie  śmierć  synowska  Bolesława  % 
który  wlazłszy  przez  pnstotę  na  drzewo,  od  żmii  tam 
ukąszony  w  gardło^  spadł  nieżywy,  zasmuciły  mocno 
Kazimierza.  Znalazła  mężna  dusza'  ulgę  w  niewinnem 
względem  brata  sumieniu,  a  rostropnej  rozwadze  śmier- 
telności wszystkiemu  stworzeniu  powszechnej.  Nie  z4a> 
wał  się  rozpoczynać  domowej  wojny  w  nadzieję,  ie 
cbytry  ai  dumny  Mieczysław,  zbytnią  chciwością  pano*- 
wania  sam  swoje  dzieło  temże  obali  narzędziem.  Nie 
omylił  się  Kazimierz  w  swojem  mniemaniu.  Ledwo  Ma» 
zurowie  z  Kujawcami,  wróciwszy  się  z  wojny  ruskiej  % 
nowemu  dziedzicowi  poprzysięgli,  począł  kurator  rozpo- 
ścierać zupełną  władzę  książęcia.  Wzgardzono  scherza* 
łym  Leszkiem,  nie  dbano  na  Zyrona  powagę  dawniejszą, 
wyrugowani  z  urzędów  cywilnych  i  żołnierskich  dawniejsi 
urzędnicy,  miasta  i  zamki  innymi  starostami  obsadzono. 


^)  Umarł  Boleaław  w  rokn  11S3.  Anonim  w  odjcji  gdańskiej. 
Kadłubek  na  karcie  36,  Urodzi)  gi^  według  Anonima  w  roku  1159, 
lecz  to  mnd  hj6  omjłka,  ponieważ  według  Długosza  na  karcie  518,* 
oż^^nił.się  Ejutimierz  w  roku  116S,  więc  jeili  mu  się  urodził  sjn  Bo- 
lesław w  rok  po  ocenieniu,'  hj6  to  musiało  w  rokn  1169.  Wreszcie 
igraszka  tego  Bolesława  okazuje  wiek  medojntłj. 

')  Kromer  na  karcie  113. 
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Kagła  odmiana  rządu  i  roagistratar,  złączona  z  głęboką 
dysBymnłacyą  Kazimierza,  wprawiła  w  bojażfr  krajowców, 
ślbyich  ]edeB  nie  ciemiężył,  a  dragi  sie  nie  mAeiłi 
Uchwalili  zrzncić  to  jarzmo,  i  udać  się  do  lasKawodei  mo- 
iłUfchy  doświadczonej.  Zyron  jak  był  powodem  do  grfce- 
ohU;  tak  przywódzcą  do  pokuty.  Nakłoniwszy  Leszka 
do  przepłoszenia  monarchy^  razem  z  nim,  oraz  z  przed* 
niejszymi  obu  krajów  obywatelami^  udał  się  do  Krakowa. 
Wrodzona  Kazimierzowi  łaskawość,  łatwo  darowała  prse-' 
stępstwo.  Przywrócony  do  laski  Leszek  i  udarowany, 
wrócił  się  do  Mazowsza,  gdzie  skasowawszy  poczynione 
Mieczysławowi  zapisy,  i  potwierdziwszy  ojcowskie  Bo- 
lesława postanowienie,  wyłączył  wszystkich  innych  ksią- 
żąt od  następstwa  po  sobie,  prócz  Kazimierza,  a  tę  swoje 
uchwałę,  dla  większej  mocy,  chciał  mieć  od  stanów 
mazowieckich  i  kujawskich  poprzysiężoną  *). 


Bok  U85. 


XV.  Około  tegoż  czasu  Lucyusz  III  papież  przy- 
słał do  Polski  ciało  d.  Floryana  przez  Idziego  biskupa 
modeńskiego.  Wprowadzone  do  Krakowa  męczeńskie 
zwłoki  w  miesiącu  listopadzie,  przyjęte  były  z  wielką 
uroczystością  od  monarchy  i  Gedeona  biskupa  tamecz- 
nego. Zbudował  Gedeon  pod  wezwaniem  świętego,  ko- 
ściół za  murami  miejskiemi,  a  monarcha  ustanowiwszy 
przy  nim  prałatów,  kanoników  i  inną  księżą,  hojnemi 
dochodami  nadał  ^).  Nowe  na  Rusi  rozruchy,  obróciły 
troskliwość  Kazimierza  w  tamte  kraie.  Siedział  na  sto- 
licy halickiej  od  trzech  lat  prawie  spokojnie  i>w  Mści- 
slaw,  bronią  polską  przywrócony  ^).  Przykrzyli  sobie 
Busini  w  jego  panowaniu^  że  ich  zwyczajami  barbarzyń- 
akiemi  gardził,  a  nie  ufając  śliskiej  wierze,  jako  już 


O  KadłobckylWiigow,  Hrdmer,  Miechowczyk. 

»)  Bcgufał,  Dłngc^z  i  ittni. 

*)  Obacz  wyżej.  ' 


rw  żdradfJony,' polskich  żołoierzy  przy  sobie  chował,  f 
óBych  hojnie  utrzymywał.  Traday  do  wykonania  gwsli 
jawny,  dla  czujnej  około  książccia  straży,  obrócił  si^ 
w  tajśmną  zdradę.  Stronnicy  ^odzimierza,  który  w  Wę- 
grzech przemieszkiwał;  umorzyli  trucizną  Micisława  ^, 
a  po  wy  gania  wszy  z  Halicza  Polaków,  posłali  do  Węgier 
po  Włodzimierza,  aby  wolne  już  śmiercią  braterską  księ- 
stwo opanował.  Nim  Włodzimierz  przybył  do  Halicza^ 
Kazimierz  posłał  na  to  księstwo  Romana  siostrzana  i 
wychowaóca  swojego,  syna  zmarłego  Mścisława,  który 
po  dawniej  zaszłej  bitwie  halickiej,  i  ucieczce  do  Wę- 
gier Włodzimierza,  trzymał  z  daru  monarchy  księ- 
stwo włodzimierskie  *).  Spokojne  poddaństwo  tego  Ro- 
mana na  pomienionem  księstwie,  zjednało  względy  wu- 
jowskie,  że  mu  nadto  Halicz  ofiarował  pod  warunkiem 
hołdu  i  posłuszeństwa  ^).  Wygnał  Romana  Włodzimierz: 
wszakże  niedługo  sam  od  synowca  wspartego  posiłkami 
polskiemi  wygnanym  został,  i  znowu  uciekać  do  Węgier 
musiał  *). 

XVI.  Wkrótce  ujrzał  Halicz  nowego  w  sobie  na- 
rzuta. Bela  HI  król  węgierski  umyślił  szukać  połowu 
w  tem  Rusi  ł  Polaków  zaburzeniu.  Żywiciel  i  obrońca 
przez  trzy  blisko  lata  Włodzimierza  wygnańca,  zamiast 
dania  mu  pomocy  w  nieszczęściu,  o  którą  prosił,  osadził: 
go  w  ścisłein  więzieniu  ®),  a  syna  swojego  Andrzeja 
z  licznem  wojskiem  do  Halicza  wyprawił.  Nie  wiedzieli 
Haliczanie  o  zamiarach  tego  przybysza,  mniemając,  jako- 


')  Kadłubek,  Bognfa^  Długosz>  Kromer. 

^)  „JExłinctt  promnda^  fratri  ejus  duci  Ladimiriae  R/miano-  ratwne 
obsegueltte  indtilgetur  a  Cdsimiro^^,  Kadłubek  na  karcie  788,  „Quem 
Homanum  oh  meritorum  insigma,  regno  guogue  Halidensium  Casimiri 
liberalii€ts  insignit^''.  Kadłubek  na  karcie  790.  Nestor  sprawiedliwiej 
powiada,  *e  Roman  był  synem  M^cisląwa.  Tenże  pod  rokiem  1205, 
nazywa  Kazimierza  wujem  Boiuana, 

*)  Raitone  ohseąuelae.  Kadłhbek  na  karcie  788. 

*)  IBogniał  na  karcie  48.  Kadłnbek  na  karcie  "790.  DługoSŁ 
i»ie  pisze  o  ti»m,  lecz  pewniejsza  powieść  Kadłubka,  Bogufala,  i  przy- 
'^śnika  KadłnbkowcpfO^  ja^o  dawniejszy cb. 

*)  KadJubek,  Bognfał,  Długosz,  Kromer.  Nestor  chwaląc  tylko 
swoich,  opuścił  ten  prfeypad^. 
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911  prsed  nimi  udawał,  to  Włodzimierzowi  toraje  drogę, 
ike  gam  Włodzimierz  z  drogim  ładzi  pocztem  wkrółCMS 
wzybędzie.  Otworzono  bramy  do  miasta  Da  przyjęm^ 
flTęgrzyna.  Roman  w  tnronlcie  zmienniczego  gmiom^ 
ueieczką  życie  uniósł  do  Włodzimierza,  które  księstwo 
%  Haliczem  trzymał  ').  Wszakże  Andrzej  opanowawszy 
samek,  i  zabezpieczywszy  sobie  orężem  uzurpacyą^  do- 
piero się  wynurzył  po  co  przyj  ecbiał.  Kazał  się  ogłosić 
królem,  i  przysięgę  wierności  sobie  wykonać.  Wtrąceiii 
•dowiezienia  przecivm  gwałtowi  rodacy,  lub  pozrzucani 
z  urzędów.  Węgrowie  wszystkie  magistraty  i  powinno&ei 
zastąpili.  Andrzej  w  Haliczu  osiadł.  Czemu  się  Kazimierz 
nie  mścił  zaraz  uczynionej  państwu  swojemu  krzywdy, 
przyczyną  była  jego  pobożność  i  względy  na  intereaa 
chrześciaóskie  w  Syryi.  Zaniechał  na  czas  Węgrów,  aby 
oni  tem  łacniej  pod  chorągiew  krzyża  zbierać  się,  i  na 
T^ojnę  z  pogaństwem  iść  mogli  ^).  I  to  jest  najpierwsze 
prawo,  które  napaścią  a  najazdem  królowie  węgierscy 
przywłaszczyli  sobie  do  tego  kraju,  wziąwszy  w  tymże 
ozasie  tytuł  królów  halickich  ^).  Sławny  kronikarz  na- 
rodu tego  *)  cytując  I^omera  w  dziejach  swoich,  o  fałsz 
go  z  tej  miary  ob wiuia,  jakoby  królów  czynił  klamiiwemi. 
Lecz  słaby  jest  nader  powściąg  cnoty  dla  chciwości. 
Szczęśliwe  przestępstwa  biorą  częstokroć  pozór  boha- 
terskiej cnoty,  a  kto  się  mocą  na  obce  targał  trony, 
najmniej  mu  ludzkość  i  sprawiedliwość  zawadzały.  Wre- 
szcie Kromer  wyczerpnął  powieść  swoje  z  E^adłubka  i 
Bogufała,  z  których  jeden  na  to  patrzał,  dragi  od  pa- 
trzącego słyszał. 


^)  Kadłubek  na  karcie  810.  „Eodemgtie,  (VladimiriaB)  quo  fungi- 
tur  principatu,  06  eo  (^Ccuimu^)  est  instUutus. 

*)  y^Poloniae  (wtem  rex  saluti  christianorum  eonstdensj  Mungaria  pO' 
cemdedit,  quo  omnibus  Jacilius  proficisci  ad  tantam  ezpeditionem  liceref^^. 
Platina  w  życin  Klemensa  m. 

*)  Praj  na  ka*ole  178,  cytoje  traktat  pokoju  zaiy^artego  między 
lYęgrami  i  (obywatelami  miasta  Jadry  w  roku  1190,  w  ktdrym  Bela 
bierze  tytuł  krdla  halickiego.  Rex  Hungariae^  nec  non  GcUatiae  ete. 
Xecz  jesscze  nie  Lodomeriae,  który  tytuł  wszedł  potem,  gdy  Boraan 
pod  Zawichostem  zgin^. 

*)  Jerzy  Praj  w  Tomie  II,  na  karcie  175. 


l^USS.  56 

XyiŁ  Tegoż. roku  dokonał  życia  Gedeon  biskup 
krakowski  z  domu  Orjfów  syrbskich,  pokrewnego  ksią- 
żętom Pomeranii  bliższq|  czyli  gdańskiej,  mąż  dla  cnót 
rozlicznych  wielkicij  w  narodzie  sławy,  gdyby  jej  prze- 
ciwnem  stanowi  i  powołaniu  swojemu  targnieniem  sie 
na  dostojeństwo  monarchy  Mieczysława  nie  skaził.  Miał 
następcą  katedry  Fulkoua,  czyli  Pełkę  herbu  Bamra^ 
który  od  Urbana  III  papieża  otrzymał  tę  prerogatywę 
dla  biskupów  krakowskich,  aby  w  senacie  pierwsze  po 
arcybiskupie  gnieźnieńskim  miejsce  zasiadali  ^).  Wkrótce 
też  po  Gedeonie  umarł  Leszek,  syn  Bolesława  Kędzie- 
rzawego, książę  mazowiecki  i  kujawski  ^).  Przed  zgo- 
nem swoim  zaprosił  do  Płocka  stolicy  księstwa  stryja 
Kazimierza^  na  oświadczenie  mu  ostatniej  woli  swojej, 
i  potwierdzenie  uczynionych  dawniej  zapisów  w  spu- 
szczeniu na  niego  i  na  jego  potomstwo  księstw  dziedzi- 
cznych. Przytomni  panowie  krajowi  obu  prowincyj  po- 
chwalili to  potwierdzenie,  a  tak  Kazimierz,  i  brata  Bole- 
sława, i  Leszka  synowca  bezpotomnego  testamentem, 
panowanie  sobie  Mazowsza  i  Kujaw  zabezpieczył,  do 
Hiórego  ani  linia  Piastów  szląska,  ani  wielkopolska, 
żadnego  prawa  mieć  nie  mogła.  Około  tegoż  czasu  sro- 

Sie  powietrze  ruskie  i  polskie  kraje  zniszczyło,  za  świa- 
ectwem  Długosza. 
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XVin.  Spokojne  było  przez  dwa  lata  prawie  pano- 
wanie Kazimierza,  póki  go  Włodzimierz  znowu  nie  za- 
jdócił.  Znalazłszy  sposób  do  ucieczki  z  więzienia  prze- 
kupieniem straży,  udał  się  na  Ruś  w  nadzieję  odzyskania 
Halicza.  Zbierali  się  do  niego  różni  krajowcy,  którym 
w  niesmak  były  rządy  obce^  ciężkie  i  podejrzliwe.  Nie 
była  atoli  zdolna  ta  liczba  do  wyparcia  Węgrów.  Bro- 
nił się  dobrze  w  zamku  ze  swojem  żołnierstwem  An- 


^)  ŁUt  Urbana  w  archiwnni  kapituły  krakowskiej. 
*)  Obacż  w  tomie  II  b}ąd  Dobnera  o  śmierci  Lesika. 
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dhej  i  Kasina  odegnał.  Włodzimierz  nic  mając  nigdzie 
pewnego  przyttiłko,  włóczył  się  saprsjód  po  Raąi  z  licz^ 
nym  do  siebie  na]iływem  awantnnrików,  łotrów,  Inti 
gołoty  długami  obciążonej,' łupiąc  kraje  okoliczne,  ii 
potem  się  do  polskich  dzierżaw  obrócił.  Pierwszym  zło- 
czyAstwa  celem  została  ziemia  przemyska,  w  prowincjrą 
dawniej  jnż  obrócona,  i  rządzona  od  urzędników  koron- 
nych ^).  Napadł  on  na  nią  w  pośrodku  sierpnia,  gdy 
włościanie  żniwem  zabawni  pilnując  pola,  niewarownych 
domów  odbiegali.  Co  miało  sprzętów  i  dobytku  wieśnia- 
cze ubóstwo,  tt  kościoły  ochędostwa,  poszło  na  zysk 
łupieżnej  hałastrze;  porwany  wstj  d  różnego  stanu  i  wieku 
tiiewiastom,  zwyczajne  niesfornego  żołdactwa  pastwisko: 
a  ca  dopełnienie  swywoli  zabrani  w  niewolą  liczoi 
kmiecie,  i  w  okolice  kijowskie  zagnani,  haniebną  prze- 
dażą  swoją,  głodne  tntaczów  onych  łakomstwo  podsy- 
cili ^.  Ścigał  rabusiów  z  wojskiem  z  rozkazu  Kazimierza 
Mikołaj  herbu  Bogorya  wojewoda  krakowski  i  hetman^ 
idąc  tropem  aż  do  Kijowa.  Umykała  się  przed  wodzem 
owa  tłuszcza,  nie  śmiejąc  nadstawić  czoła  wstępnytn 
bojem.  Wszelako  Mikołaj,  gdy  mu  się  zdarzyła  okoli- 
czność, tłumił  w  pogoni  zbiegów,  odbijał  więźniów  i 
zdobycz,  a  wypłoszywszy  ich  z  Kijowszczyzny,  aż  w  po- 
graniczne Węgrom  góry  zapędził. 

Sok  U«8. 

XIX.  Chciało  się  zawsze  Włodzłmierzowr  ópanowaó 
Halicz.  Popełnione  zbrodnie  ściągnęły  pilniejsze  w  d6- 
staniu  herszta  winowajców  starania.  Ścigali  go  Polacy 
w  samych  owych  niedostępnych  wąwozach.  Bojażó  kary 
bliskiej,  a  skłonny  zawsze  do  litości  umysł  Kazimierza, 
uczyniły  Włodzimierza  pokornym.  Wysyłał  częstych  goń- 
ców do  monarchy,  ini  go  bardziej  ściskano,  prosząc  6 
darowanie  winy,  a  zupełną  jtiż  odtąd  wierność  obiecując, 


')  Kadłubek,  P'ugosz  na  karcie  539:   „P«r  «e  administrahat  pro^ 
vincia8  Brestensem,   Yladimifiensenij^  f?rismisliensem  \ 

*)  DJttgOśz  na  kiróie  667.         '  '       '  ' 
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gdyby  tylko  mógł  osobiście  mówić  z  Kazimierzem.  Po- 
swoloDe  wolne  przyjście,  odpuszczone  przestępstwo.  Z5da- 
wało  się  rnh6  lepiej  Rusina  i  krewnego  ^)  holdownikiein, 
niżeli  obcego  narznta,  który  bez  żadnej  podległości 
w  obowiązanem  do  posłaszeustwa  koronie  księstwie 
cbciał  królować.  Rozkazał  Kazimierz  zbierać  się  rycer- 
stwn  pod  Halicz,  a  dawszy  mu  za  wodza  tegoż  Mikołaja 
wojewodę ,  udać  się  do  szturmu  miasta  i  wyrzucania 
Węgrów.  Niemiło  przyjęło  te  rozkazy  rycerstwo,  że 
zamiast  kary  za  złoczyństwa,  a  użycia  raczej  mocy  na- 
rodowej na  uformowanie  udzielnej  prowinc3'i,  i  wyjęcia 
jej  z  pod  wszelkiej  zwierzcbności  Rusinów,  wsadzał 
monarcha  na  księstwo  człowieka  podejrzanego,  a  kraj 
teu  na  wątpliwe  znowu  rządy  narażajf.  Tępiły  ochotę 
same  trudności  w  dostaniu  zamku,  dla  potęgi  Węgrów^ 
a  rada  też  narodowa  sprzyjając  więcej  Beli  niżeli  Wło- 
dzimierzowi, miała  za  złe,  te  przed  przychylniejszym 
Węgrzynem  brał  miejsce  Rusin  wiarołomny.  Lecz  oba 
oni  zwyczajem  sąsiednich  mocarstw  nie  wiele  życzyli 
Polakom.  Zdanie  monarchy  i  wela  ugładziła  szemrania. 
XX.  Obiegł  miasto  Mikołaj  hetman,  kazawszy  na- 
koło  spędzonym  wieśniakom  posypać  szańce,  pobudo- 
wać grodki,  aby  się  wszelka  z  włościami  okolicznemi 
dla  dostania  żywności  przecięła  społeczność.  Trzymali 
się  mężnie  Węgrzy,  póki  im  stało  strawy^  a  była  też 
nadzieja  odsieczy  od  Beli  na  ratunek  syna  spodziewanej. 
Przewlekane  posiłki  zagórne,  dla  toczącej  się  Węgrów 
wojny  z  Wenetami,  oraz  spasiona  żywność^  odjęła  głod- 
nym sposobność  do  dalszej  obrony.  Wskazali  Węgrzy 
do  Mikołaja,  że  chcą  zamek  poddać  pod  umówionym 
pierwej .  warunkiem  wolnego  wyjścia,  i  rzeczy  swoich 
wyniesienia.  Przyjęte  od  hetmana  żądania,  i  dzień  ód- 
.chodu  wyznaczony.  Wyszli  Węgrowie  nietylko  z  zamku, 
ale  i  z^  całego  kraju,  mając  przydanych  sobie  aż  do 
granic  dla  bezpieczeństwa  przewodników.  Mikołaj  wpro- 
wadził do  miasta  Włodzimierza^  oddał  mu  w  rządy 
księstwo  halickie  z  rozkazu  monarchy^  odebrawszy  pier- 


*)  Włodsimierz,  ile  się  zdaje,  był  bruttem  Móćisława,  i  krewnym 
Kftfimierza. 
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wej  przysięgę,  iż  tak  od^  jak  i  jego  następcy,  będą 
poddanymi  książąt  polskich  na  wieczne  czasy  ^).  Ta 
wyprawa  zjednała  wielką  s^wę  Kazimierzowi  łask^r 
wości  i  męstwa  a  Rusinów,  że  nieprzyjacielowi  swojenm 
dobrodziejstwem  zapłacił,  a  potęgę  Węgrów  szczęśliwie 
^(gromiwszy,  znaczne  księstwo  koronie  przywrócił. 

Bok  1189. 

XXL  Wreszcie  wygnanie  Andrzeja  wznieciło  w  Beli 
i)jca  królu  węgierskim  gniew  przeciwko  Kazimierzowi. 
Mtal  za  urazę,  jakoby  on  wyrugowaniem  syna  z  Hali- 
€za^  połamał  dawne  przymierza  królów  węgierskich  z  pol- 
skimi ^).  Pogróżki  obróciły  się  w  zbrojną  nieprzyjażA. 
Bela  ściągnąwszy  ludzi  ku  górom,  osadził  nimi  zamki 
pograniczne,  zkąd  bezpiecznie  wypadając,  czynił  wycie- 
czkami szkody  na  Podgórzu.  Oddano  Węgrom  wet  sa 
wet.  Sprowadzone  podobnie  ku  granicom  wojska  pol- 
skie, i  rozłożone  po  zamkach,  puszczały  zagony  swoje 
w  kraj  nieprzyjacielski  dla  łupieży  i  rozboju.  Były  to 
raczej  wzajemne  rabunki,  niżeli  porządna  wojna.  Gmin 
Dieorężny  i  kupcy  sami  cierpieli  z  tej  wyprawy.  Polacy 
przez  niechęć  ku  Rusinom  i  Włodzimierzowi,  wojować 
nie  nader  się  kwapili  ^).  Węgrzy  na  odgłos  mającego 
przechodzić  przez  kraje  swoje  Fryderyka  cesarza  z  woj- 


■  ^)  „Jurejurando  obstricto,  ut  tam  ipse  quam  succesśores  sui  ducibus 
Poloniae  subjecti  et  sinceriores  sitit,  eł  iń  eorum  stdbjectione  atgue  oheŚi^ 
^ntia  perpetuo,  guieungue  arma  contra  illos  caeperinty  per8everent^^.  D2agos^ 
na  karcie  558.  Miechowita  na  karcie  104,  Kromer. 

')  fjPraeter  jtŁS /a8qu«  et  contra  faedus^^.  Długosz,  na  kp.rcie  559. 
Kie  wjpisnje  Długosz,  jakie  hjlj  te  przymierza,  ^ie  mamy  też  o  nich 
wiadomości  w  żadnym  kronikarzu  węgierskim,  abyśmy  z  nieb  prawo 
Węgrów  do  Halicza  wycaerpn%<S  mogli.  Znajdujemy  tylko  w  jednym 
bezimiennym  kronikarzu  tego  narodu,  żyjącym  w  13  wieku,  zeza  caa- 
8<5w  ś.  Stefana,  granicą  Węgier  od  FolsU  były  g<5ry  Tatry.  j,Ey:  parte 
Polonorum  usgtte  ad  montem  Tatur.  Anonim  in  script.  Duc,  Hung^  In 
script.  rerum  Hung,  Tom,  I.  pag.  37^^  edycji  wiedeńskiej.  Halicz  leżj 
«.  tej  strony  Tatrdw. 

')  Długosz  na  karcie  560. 
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skietn  Er2yżowców  do  Syryi,  chcieli  mieć  wojska  swoje 
znpelne  i  w  pogotowia,  ahy  zprzeehodn  tego,  jak  daw- 
niej, fiie  cierpieli  *).  Poczęły  obie  strony  traktować  o^ 
pokój,  który  że  się  prędko  skleić  nie  mógł,  dla  popie- 
rania wzajemnych  pretensyj,  ustanowione  zawieszenie 
broni  na  tizy  lata  '),  pókiby  się  rzeczy  przez  zesłanie 
z  obn  stron  hidzi  w  narodzie  znakomitszych  zapełnię 
nie  alożyły. 

XXn.  Jakoi  przeraziły  właśnie  pod  ów  czas  całą 
Europę  klęski  chrześciańskie  w  Palestynie  i  w  Syryi. 
Od  stu  lat  prawie  trzymali  oł^szeroe  w  Azyi  krainy  ksią- 
żęta europejscy,  potłukłszy  i  po  t^y  gania  wszy  Saraceny 
za  pierwszej  krucyaty,  pod  przy wodem  Godefryda  z  Bu- 
lionu, który  Jefozolimy  dobył ,  i  w  niej  królewską  ko- 
ronę otrzymał.  Zazdrość  i  niesnaski  z  emulacyą  międzj 
zwycięzcami  i  onych  następcami,  jako  powoli  stępiły 
potęgę  chrześciaAską ,  i  rozerwały  związek  miłości 
w  przymierzeńoach,  którym  się  królestwa  dzierżą,  tak  pod- 
niosły na  karki  własne  siłę  pogańską.  Saladyn  sułtan 
babiloński  poraziwszy  wojska  chrześciańskie  w  Pale- 
stynie, a  króla  Gwidona  z  mistrzem  Templarzów  ^),  oraz^ 
z  innymi  pany  w  niewolę  wziąwszy,  dobył  Jerozolimy,. 
dosUu  wiele  innych  zamków,  tak  dalece,  że  ledwo 
w  owym  kraju  trzy  miasta  przy  chrześcianach  zostały  r 
Antyochia,  Tyr  i  TiypoL  Urban  III  papież,  za  które- 
go to  się  stało,  z  żalu  umarł.  Grzegorz  YIII  po  nim 
obrany  niedługo  na  stolicy  apostolskiej  siedział.  Przy- 
szło następcy  Klemensowi  m  myśleć  o^  dźwignienia 
rzeczy  upadłych.  BozpisiJ  lisly  do  wszystkich  książąt 
europąjskich,  począwszy  od  Fiyderyka  cesarza,  wzywa- 
jąc do  wojny  osobiście,  lub  o  posiłki  pieniężne  prqsząc/ 
Wysłany  do  Polski  Jan  Malabranka  kardynał,  przybył 
do  Krakowa,  gdzie  Kazimierzowi  monarsze  i  Pełce  bi- 
skupowi przyczyny  przyjazdu  swojego  opowiedział.  Woj- 


*)  Ża  pierwszej  krucyaty. 

^  Kromer  w  ksłędie  IV.  Prtj  na  kar.  177.  Długois  na  kar.  16K 
*)  Tomplarse  sakon  kawalerski,   na  obronę  kościoła  jerosolini^. 
ekiego  i  tamecsnego  chrxe4ciań  twa   w  Piile?tynie  ustanowiony. 
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na  krzyżowa  była  tej  podróży  okazyą,  lecz  niemaiej  i 
naprawa  zepsutych  duchowieństwa  polskiego  obyczajów. 
Zwołany  zatem  synod  prowincyonalny  w  Krakowie,  za 
dozwoleniem  Zdzisława  arcybiskupa.  Poczynione  nie- 
które ustawy  służące  do  reformy,  a  razem  biskupom  i 
całemu  duchowieństwu  dziesięcina  pieniężna  na  odzy- 
skanie ziemi  świętej  nakazana.  Malabranka  z  hojnem 
opatrzeniem  a  darami  książęcemi  do  Włoch  wrócił  się '). 


Bok  U90-U91. 

XXin.  Wzniecone  niesnaski  jakieś  między  książę- 
tami ruskimi,  Romanem  włodzimierskim,  a  Wszewło- 
dem  bełskim  o  granice,  potrzebowały  przytomności  Ka- 
zimierza w  krajach  tamecznych.  Lecz  odjazd  jego  na 
Ruś,  dał  powód  wewnątrz  nowym  zamieszkom.  Odraził 
od  siebie  Kazimierz  wielu  możniejszych  przywróceniem 
do  księstwa  halickiego  Włodzimierza,  który  dawniej 
wiele  szkód  poczynił  na  RuM  polskiej  łupiestwem  i  za- 
borem ludu.  Szemrano  naprzód  pokątnie  na  zbyteczną 
łaskawość,  która  gdy  miaiy  nie  ma,  słabością  jest  ra- 
czej duszy,  niżeli  cnotą.  Niedobry  to,  mówiono,  przy- 
kład dla  sąsiedzkich  carzyków.  Jeżli  jawny  wystę|pnik 
i  rozbójca,  nietylko  zasłużonej  kary  nie  odniósł,  lecz 
nadto  bogate  w  nagrodę  księstwo  otrzymał,  czegóż  się 
ma  spodziewać  wiemy  i  poczciwy?  Dobrodziejstwo  nie- 
cnotom uczynione  jest  sł^azą  dla  dobrych.  Zamnożą  sie 
w  kraju  łotry  niekarnością  i  darami ;  podniosą  graniczni 
Rusini  szable,  że  się  tak  dobrze  jednemu  zbrodnia  za- 
płaciła. Miano  za  złe,  że  wojnę  węgierską  ściągnął, 
stawę  Polaków  wywyższeniem  nieprzyjaciela  Rusina  po- 


^)  Długosz,  Miechowita,  Kromer,  Starowolski.—  Długosz  wspo- 
mina  pod  rokiem  1189  o  tym  synodzie  w  Krakowie.  Starowolski 
mówi  o  innym  w  Łęczycy  odprawionym  rokiem  pierwej ,  lec«  w  tejże 
samej  materyi.  Tegoż  samego  roku  lab  przeszłego  dała  Fraoicya  na 
tąi  sarnę  wojnę  dsiesięciny  roczne,  kt<5re  si^  nazywały  deczmod  Scda^ 
•dimcae. 


•  I 
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niżył.  Lecz  to  była  Dajnieznońniąjsza,.  że  to  wszystka 
poczynił  bez  rady  senatu  ^)|  który  w  biorącąj  jaż  górę 
ąrystokracyi,  moc  monarcfaiczną  chciał  z  oim  dzielić 
oj8łabić«  Prywatne  mowy  ożywały  się  jawniej,  z  rosnącą 
liczbą  malkontentów.  Zebrało  się  ich  do  siedmindzie- 
«iąt,  wszyscy  bogaci  i  możni.  Korzy stid  chytry  a  czuj- 
ny na  wszystkie  okazye  Mieczysław  z  poruszenia  pai^tw 
liraterskich,  podżegając  niechęci  pozorem  nierządu,  nie^ 
sprawiedliwości,  a  lekkiego  dbania  o  publiczność.  Od- 
d^ęnie  się  monarchy  zostało  hasłem  rebelii.  Spiskowi 
Krakowianie  oddaliwszy  pod  jakimści  pretextem  z  mia- 
sta Mikołaja  wojewodę,  posłali  do  Wielkiej  Polski  po 
Mieczysława,  ofiarując  mu  Kraków  i  monarchią,  a  lek- 
ko wierne  drobnicgsząj  szlachty,  mieszczan  i  gminu  umy-. 
sły,  do  swojej  strony  przeciągając,  udawali  przed  nie- 
mi, że  Kazimierza  na  Rusi  otruto^). 

XXiy.  Nie  omieszkał  wkrótce  Mieczysław  pospie- 
szyć do  Krakowa,  z  dziećmi  i  przedniejszą  szlachtą  wiel- 
kopolską.  Przyjęto  go  z  honorami  i  z  radością.    Dwaj , 
tylko  mężowie:  biskup  Pełka  a  Mikołaj  wojewoda,  bra- 
cia rodzeni,  oparli  się  najezdnikowi,  i  zamek  przed  nim 
zawarli.    Mieczysław,   Inibo   okoliczne   twierdze   poza- 
bierał, i  cidą  ziemię  krakowską    opanowid,   chcąc  się 
utrzymać  przy  mieście  samem,   nowe   tam   naprzeciw 
zamczysko  z  belek  dźwignął,  a  drugie  w  Bochni  posta- 
wił, dla  bronienia  się  w  czasie  przygody,   lub  napadu 
od  przeciwnych.  Uwiadomiony  Kazimierz  o  rebelii,   po- 
stanowił ją  przygasić  w  samej  iskrze.    Zgromadziwszy, 
ile  mógł  ochotników  i  zaciężnych,  a  nakazawszy  Wło- 
dzimicfrzowi  i  Romanowi  z  Wszewłodem  posiłki  ruskie, 
podstąpił  złym  ludem  pod  Kraków,   gdzie  się  też  do 
niego  Mikołiy  wojewoda   ze  swoimi  przyłączył.   Pierz-; 
cbp^  AGeczysław  do  Poznania  na  odgłos  ciągnącego , 
brata,    zcmtawując  do  straży  zamku  Bolesława    syna, 
z  owym  Henrykiem  Kietliczeąi,  który  mu  zawsze  gwał-., 
towne  rady  podawał^).    Była  myśl  Ifieczysłąwa  brcHiić^ 


\j  Senatus  non  inspeeta  revertntia.  Kadłubek  na  karcie  790. 
*)  Eoidłubek,  Bognfał,,  pio^osz,  ^    ...  ,  < .  ,. 

*)  ObacB  Tosi  U  pod 'panowaniem  |Aiecą^4ą^  l|^W[e|g;ci()) 
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flię  tymczasem  w  Krakowie  i  w  przyległych  fortecach , 
pókiby  sam  z  liczniejszem  Wielkopolanów  wojskiem  nie 
nadszedł.  Omyliła  go  nadzieja.  Ledwo  się  Kazimiers 
nkazał  pod  Krakowem,  zbiegło  się  do  niego  rycerstwo 
z  gminem  wieśniaczym^  narzekając  na  zdradę  i  oszu- 
kanie swoje  od  możniejszych.  Wkrótce  ów  drewniany 
zamek  po  kilkokrotnych  szturmach  poddał  się  z  Bole- 
sławem synowcem,  a  za  jego  przykładem  inne  okoliczne 
poszły  M. 

XaV.  Tem  okazalsze  było  zwycięstwo  Kazimierza, 
iż  nie  skwapliwy  na  zemstę,  labo  sprawiedliwą,  oszczę- 
dził krew  obywatelską.  Spaliwszy  ów  zamek,  przyta^ 
łek  rebelii,  darował  winę  synowcowi,  odsyłając  go  do 
ojca,  oraz  innym  występku  społecznikom.  Sam  Kietlicz 
nie  był  godnym  tej  łaski,  jako  sprawca  kłótni  między 
bracią  i  podżoga  do  gwałtów  na  stan  rycerski.  Kazano 
go  Wtaędy  ścigać  i  wyszukiwać.  Przekonane  zbrodnia- 
mi sumienie,  wcisnęło  go  wioch  jakowyś  kościoła  ka- 
tedralnego. Rzucili  się  Rusini  doświątnicy^  bardziej  dla 
łupieży  sprzętów,  niżeli  dla  pościgu  tułacza.  Powstały 
wrzaski  od  księży  i  świeckich  na  hańbienie  domu  bo- 
żego. Ledwo  Kazimierz  powściągnął  tumult  powagą 
swoją,  a  rychłem  Kietlicza  pojmaniem,  który  z  owego 
zamieszania  chcąc  korzystać,  wylazł  z  kryjówki ,  ażeby 
niepoznany  w  zgiełku  ludu  natłoczonego,  mógł  z  zamkit 
uciec.  Przyprowadzony  do  Kazimierza,  i  obelży wem  po- 
liczków piątnem  naznaczony,  oddany  był  w  niewolę 
Romanowi  włodzimirskiemu ,  który  go  na  Ruś  posłał, 
gdzie  i  życia  dokonał.  Ruscy  książęta  z  podarunkami 
do  domów  odesłani.  Niedługo  potem  nastąpiła  zgoda 
między  bracią  za  staraniem  Piotra  arcybiskupa  gnie- 
źnieńskiego. Mieczysław  łaskawością  bardziej  niżeli 
orężem  Kazimierza  zwyciężony^  złożywszy  wszystkie 
urazy  i  pretensye,  przestał  na  swoim  udziale,  a  żadnym 
odtąd  namowom,  póki  żył  Kazimierz,  do  szkodzenia  ma 
nakłonić  się  nie  dał^). 


')  Kadłubek,  Bojj^ał,  Dlagon,  Kromer  i  hmi. 
')  Kaałabelt,  Bo(ptfiał  i  inni. 
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XXYI.  Zaspokojony  ze  strony  brata  S^azimierz,  a- 
patrzył  porę  do  powściąga  najazdów  barbarzyńskich  od 
Prnsaków  i  Jadźwingów.  Pomszi^  się  zawsze  te  na- 
rody dzikie,  zapominając  na  zaprzysiężoną  wiemodó^ 
kiedy  się  zdarzyła  sposobność ,  w  czasie  kłótni  domo- 
wych Inb  zagranicznych.  Wpadanie  nagłe  i  łnpiestwa 
krajn  były  hasłem  odzyskanej  niby  niepodległości,  a 
zemsty  za  hołdownictwo  i  daniny.  Poległ  w  Pmsiecb 
przed  dwudziesto  kilką  laty  z  kwiatem  rycerstwa  Hen- 
ryk ksiąię  sandomirski  brat  Kazimierza  ^) ,  zostawiw- 
szy w  krajn  niezagładzoną  pamięć  haniebnej  klęski ,  a 
chęć  do  odwetu  krzywdy,  i  przywiedzenia  znowu  do 
posłuszeństwa  buntowniczej  prowincyi.  Zabicie  niezem- 
szczonego  Henryka  dało  pochop  do  wyprawy  na 
Prusaków,  aby  zależałe  nieczynnym  pokojem  rycerstwo 
nie  miało  czasu  wierzgać  przeciwko  zwierzchności.  Rzecz 
do  prawdy  podobniejsza^  że  Prusacy  po  swojem  nad 
Polakami  zwycięstwie  za  Bolesława  IV,  mianowicie  gdj 
książęta  polscy  domowe  między  soł)ą  wojny  wiedli^ 
częste  czynili  napady  na  ziemię  chełmińską  i  przyległo 
jej  Mazowsze^).  Uchwalone  pospolite  ruszenie^)  wo 
wszystkich  ziemiach.  Zawołani  do  pomocy  książęta  po- 
krewni. Mieczysław  wielkopolski  wysłał  ze  swojemi 
pocztami  syna  Bolesława;  książęta  Szląscy,  Boleshiw^ 
Wysoki  wrocławski  i  Mieczysław  raciborski  synowco- 
wie  >  sami  ufce  swoje*  prowadzili.  Ściągnęły  się  ws^t- 
kie  wojska  pod  miejsce  Torunia^)  okoliczne  w  ziemi 


*)  Obacł  wyikej  na  karcie  54. 

')  Sratz  w  hiitoryi  praskiej  na  karcie  37. 

*)  Ornidbnm  tenis  et  principetiibue.  DłngOBz  na  karde  565. 

*)  DIngOBS  na  karcie  565.  „Ad  cppUktm  Ibrwk  eirea  YUlaim  n^ 
tum,^  Nie  wiem  ikąd  Dłagosi  wsiał  tę  wiadomość,  *e  w  tym  csasie: 
jxtt  było  to  miasto.  Piotr  de  Dwhwrg  kapłan  knytecki,  najdawnicj-^ 
ssj  pisań  historyi  aakonn  swego,  powiada  wczuci  m  roidsiale  I^ 
ike  dopiero  w  roku  1231  ^^Frater  BkrmanuB  BaXk  magister  Brwchia^ 
aaewnpto  «t&t  duce  {Omrado  Maaoviae)  trtmewtt  Yieaelmm  ad  terram: 
colmemem  et  in  littore  in  deeesiu  Jhmime  aedfficmvit  eaeirwn  IbmńJ^ 
Obaos  tam*e  praypiski  Hartknodia.    Zdaje  się,  ii  Długoea  miał  ra- 
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chełmińskiej,  zkąd  przeszedłszy  dalej  rzekę  Ossę,  we- 
szły w  głąb  ziemi  nieprzyjacielskiej.  Zwykłe  Prusaków 
po  miejscach  lesistych  i  bagniskach  kryjówki,  trzymały 
długo  polskie  wojska  na  samych  rąbankach  włości  i 
pożodze  wiosek.  Wypadało  jednak  często  z  tajników 
swoich  pagaństwo  i  bitwy  wydawało.  Po  częstych  z 
oba  stron  utarczkach,  zniszczeni  ustawicznemi  klęskami 
Prusacy,  wysłali  do  Elazimierza  przedniejszych  obywa- 
telów  prosząc  o  litość,  ofiarując  zapłacić  zwyczajne  i 
zwykłe  daniny,  oraz  obiecając  wszystko  wypełnić,  coby 
im  tylko  względna  zwierzcimośó  sprawiedliwie  nakaza- 
na ^\  Przyjęta  od  monarchy  ofiara.  Oddane  z  rótnemi 
poaarcnkami  daniny,  wróceni  więźniowie  z  zabranemi 
niegdyś  chorągwiami,  a  dla  warunku  dalszego  podu- 
szeństwa,  stu  zakładników  przystawiono*). 

XXVn.  Od  Prus  obrócony  oręż  na  Polesie*).    Ta 
kraina  w  dwimastym  wieku  pogaństwem  jednego  naro- 


€S6j  powiedsieć  nie  o  Tomniu,  ale  o  miejgcu  tem,  gdiie  teras  Tomń 
.  bądź  dawny,  bądź  nowj  potem  na  innem  miejsca  sbudowany. 

O  Dłngoss  na  karde  565. 

^)  TenAe  tamże.  Kadłubek  na  karcie  797. 

*)  Tmdno  dociec  dla  niedokładności  albo  milcsenia  pisanów  spdł- 
^sesnjcb,  skąd  się  wziął  ten  rardd  Jadźwingtfw,  lAóryd  Polessanami 
i  Fodlachami  w  słowiańskim  jęsjkn  naswano.  Prdcs  powsseehnego 
nazwiska  JP^Uesiani,  Jacwiezones,  o  ktdrem  czytamy  w  Kadłubka  i 
Bogi^ale,  lAt  widać  pewnego  śladu  w  obu  tych  autorach,  coby  to  sa 
ludsie  byli,  i  zkąd  się  wzięli  ci  barbarzyńcy.  Wyrazy  ich  „^em»  5W»- 
tieum,  prussicum,  Saladmistae*^  są  płonne,  i  nic  nie  znaczą.  Nie  roz- 
gatunkowała  rodu  Jadźwingtfw  mniej  piśmienna  starożytność  od  Pm~ 
sdw,  Samogitdw,  Litwinów,  i  Pieczyngów  pogranicznych;  wszystkie 
te  dzikie  hordy  zasięgnioną  z  dawnych  kronik  erudycyą,  Getami,  Par- 
tami owszem  dla  toczących  się  pod  dw  czas  w  Azyl  z  pogaństwem 
saraeeńskiem ,  a  w  Polszczę  z  Prusakami  wojen,  Saracenami,  Prusa- 
kami, i  Saladynistami  nazywając  My  konjektuiy  nasze  względem  ich 
pierwiastkowego  rodu,  powiedzieliśmy  w  Tomie  I,  lubośmy  tam ,  za- 
patrzywszy się  tylko  na  samo  Podlasie  teraźniejsze,  ściślejsze  Jadź- 
wingom  dali  granice.  Późniejsi  od  Kadłubka  i  BogojGała  pisarze  pol- 
scy zgadzają  się  na  to,  że  ję^yk  Jadźwingdw  nie  był  słowiańskim, 
zkąd  się  przynajmniej  to  wnosi,  że  to  był  nardd  różny  od  Rusinów  i 
Polaków.  Pogranicze  ich  s  Polakami  i  Businami,  a  bardziej  osady 
polskie  i  niskie  do  ich  kraju  f  aprowadsone,  sprawiły  z  czasem  sptfl- 
Aość  języka  panującego.  To  dało  pochop  niektórym  błędom  history- 
ków polskich,  że  JadSwingów  pokoleniem  słowiańskieDi  ncsynill.  Dła- 
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diiy   a  róinego  od  ^owianów  nasiadła,   rozciągała  się 
azeroko  od  Rusi  i  Wołynia,  ai  ka  Prasom >  Mazowszu 


^Bs,  sa  którego  ledwo  już  drobne  siczątki  sostały  Jadźwingów,  po- 
wiada, że  ci  rosłomkowie  mieli  wielkie  podobieństwo  mowy  i  oby- 
czajów s  Pnuakami  i  Litwinami.  Rozumiem,  że  to  Długosz  mdwi  o 
Jadźwingach  w  terainiejszem  Podlasiu  mieszkających ,  a  z  Frosakami 
i  Litwą  niegdyś  granicznych.  Wszelako  to  podobieństwo  języka  nie 
dowodzi  spdlności  narodów.  Z  którym  krajem  Jadźwing^wie  grani- 
czyli, gdzie  po  rozsypce  swojej  mieszkali,  takim  gadali  językiem,  i 
do  takich  się  obyczajów  stosowali.  Wreszcie  podobieństwo  nie  czyni 
jedności ,  lecz  tylko  znaczy  pomięszanie  i  ustającą  już  w  przemocy 
panujących  narodów  pierwiastkowość.  Stosują  się  Tatarzy  i  Ormia- 
nie do  naszej  mowy,  a  czasem  i  do  zwycznjów,  lecz  mają  własne,  i 
nikt  Tatarzyna  lub  Ormianina  po  polsku  mówiącego,  za  spólnika  krwi 
słowackiej  nie  bierze.  Zdaje  się,  ie  osiadłości  Jadźwingów  przed 
XII  wiekiem  były  nierównie  obszerniejsze,  niżeli  teraźniejsze  Pod- 
lasie, nim  one  Rusini  od,  Wołynia,  a  Polacy  od  Mazowsza  i  Lublina 
w  ściślejszych  zamknęli  obrębach,  filromer  w  księdze  pod  tytułem  Pth- 
lonia^  opisując  bieg  rzeki  Buga,  nazywa  część  województwa  brzeskie- 
go Polesiem,  troetuB  polesieruia.  Tenże  Kromer  ze  Stryjkowskim  da- 
je toż  samo  nazwisko  Polesia  ziemi ,  którą  my  teraz  Podlasiem  zo- 
wiemy«  Owszem  Stryjkowski  sam  Polesie  wołyńskie  na  inaem  miej- 
scu Podlasiem  nazywa.  Ziemia  chełmska  stykająca  się  z  Polesiem 
))r7eskiem  ma  także  swoje  Polesie,  mianowicie  idąc  w  górę  od  Chełma 
ku  Ratnowi.  Prócz  Polesia  brzeskiego,  chełmskiego  i  wołyńskiego, 
ma  jeszcze  województwo  nowogrodzkie  litewskie  inne  Polesie,  sty- 
kające się  B  powiatami  pińskim  i  mozyrskim.  Wreszcie  sam  Nowo- 
rodek za  świadectwem  Stryjkowskiego  na  karcie  180,  był  osadą  da- 
>vnych  Jadźwingów.  Można  zatem  wnosić,  źe  przed  dwanastym  wie- 
kiem, nim  się  te  kraje  po  różnych  odmianach  panów  i  rządu  uformo- 
wały w  powiaty,  ziemie  i  województwa,  różnemi  nazwiskami  oznaczo^ 
Yie,  siedzieli  Jadiwingowie  w  ziemi  chełmskiej,  w  wcjewództw^h 
brzeskiem,  wołyńskiem,  nowogrodzkiem,  i  części  mińskiego.  Cała 
ta  rozległość  ziemi  nasiadłej  Jadźwingami,  nosiła  ile  się  zdaje,  w  dwu- 
nastym wieku  powszechne  nazwisko  Polesianów  w  ruskim  języku, 
które  Kadłubek  z  Bogufałem  wyrażają  przez  słowo  rusko  -  łacińskie 
.  PoUexiam,  Gdy  zaś  Jadźwingowie  wypłoszeni  od  Rusi  i  Polaków  z 
bag^sk  swoich  i  lasów,  zmocnili  się  potąpi  w  trzynastym  wieku  na 
miejscach  polistych  około  tegoi  Buga  w  dole,  jui  naówczas  zostało 
tyli^o  przy  luch  nazwisko  Podlachów,  jakoby  pod  lasami  mieszkają- 
cych, nadane  im  cd  Polaków  granicznych  od  Mazowsza,  a  potem  z 
Pollez.yanów,  w  czystszej  niby  łacinrC,  w  Subsylwcunów  przemienione. 
Może  też  tej  cząstce  dawnego  Polesia  dali  sami  Rusini  imię  Podla- 
sia, niby  to  ziemi  Podlachom  czyli  Polakom  przyległej,  i  do  Mazow- 
ssa  należącej.  Urywki  dawnego  krają  Jadźwingów  rozszarpanego,  a 
pierwiastkowie  PolMiem   nazwanego,  pozostałe  przy   różnych  woje- 
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i  Litwie^  zajmnjąc  różoe  teraźniejsze  województwa  pod* 
łaskie^    brzeskie,    nowogrodzkie,   i    ziemię    chełmską. 


wddztwach  wzwyż  wzmiankowanych,  noszą  dotąd  początkowe  nazwi- 
sko. Miechowita  późniejszy  od  Długosza,  powiada  iż  za  jeg^o  czasów, 
to  jest  za  panowania  Zygmunta  I,  znajdowali  się  jeszcze  w  Litwie 
Jadżwingowie.  Lecz  Miechowita  sam  się  z  sobą  nie  zgadza;  raz  md* 
wi  w  opisania  Sarmacyi,  te  ich  język  zgadzał  się  z  litewskim,  chód 
Litwin  Jadźwinga,  a  Jadźwing  Litwina  mało  rozumiał.  Drugi  raz 
w  kronice  świadczy,  źe  Jadiwingowie  mieszkający  po  Litwie,  mieli 
swoją  własną  mowę,  proprium  linguagium^  co  do  prawdy  podobniejsza. 
StryJKOWski  późniejszy  od  Miechowity,  mówiąc,  że  za  jego  wieków 
byli  Jadźwingowie  około  Nowogródka  litewskiego,  i  około  Bftjgroda 
na  Podlasiu,  około  Isterberga  w  Prusiech  brandeburskich ,  owszeoi 
w  Eurluidyi  i  około  Nowogroda  Wielkiego  w  Moskwie,  o  ich  języka 
nic  nie  wspomina.  Jeźli  się  nie  irylę,  rozumiftłbjm  że  ten  naród  był 
cale  inny  od  Lit^y  i  Prusaków.  Bo  poeóżby  się  Jadźwingowie  po 
Litwie  i  Ptusach  tułali,  zachowując  uporczywie  ostatki  narodu  z  nie- 
mi  spólnego,  gdyby  od  nich  różnym  narodem  nie  bjli.  Wybili  ich 
i  rozsjpaU  częścią  Polacy,  częścią  Kusini,  porobiwszy  w  ich  ziemi  o- 
sady  swoje,  a  grunta  między  i  ycerstwo  w  zasługach  oddawszy.  Szlach- 
ta teraźniejsza  na  Podlasiu  i  Polesiu  mieszkająca  jest  obca,  z  Litwy^ 
Pohików  i  Rusinów  złożona,  nic  spólnego  z  dawnymi  Jadźwingami 
prócz  ich  ziemi  niemająca.  Rozumiałbym  i  to,  że  teraźniejsi  Cyganie,, 
włóczęgowie  po  naszych  krajach,  i  właściwy  swój  język  mający,  e% 
jeszcze  plemieniem  dawnych  Jazygów,  których  czasy  następne  i  sfał- 
szowane w  Przechodzie  tylu  wieków  nazwisko,  naprzód  w  Jadźwingów, 
potem  w  Jazyganów,  a  nakoniec  w  Cyganów  przemieniło.  Z  zapyta- 
nia tych  włóczęgów  ktoś  ty  Jest?  a  usłyszanej  od  nich  odpowiedzi, 
ja  Cygan,  pewnie  się  pierwiastkowe  ich  nazwisko  Jazyga  jawnie  od- 
kryje. Wreszcie  rozbity  naród  tych  Jazygów,  a  w  początkach  swoich,, 
jako  ich  Ptolomeusz  nazywa:  Metanastae,  włóczęga ,  gdy  się  w  drobne 
cząstki  pokruszył,  znowu  do  wpojonej  w  błąkającą  się  naturę  wędrów- 
ki p(  wrócił. 

Stolicą  dawnych  Jadźwingów  chcą  mieć  kronikarze  nasi  miasto 
Drohiczyn  nad  Bugiem.  Dwa  są  Drohiczyny  nad  pomienioną  rzeką, 
jeden  w  dole,  to  jest  teraźniejszy  podlaski ,  drugi  w  górze  chełmski. 
Kadłubek  opisując  wyprawę  Kazimierza  Sprawiedliwego  na  Polesia- 
nów,  Poll€xiani,  powiada  na  karrie  798,  że  Drohiesjm  był  ich  siedli- 
skiem stołecznem:  „  Urbs  siguidem  guae  mi  caput  est  principatUB,  quaim 
Drohiczyn  vocant,*'  Podobnie  mówi  Długosz  na  karcie  394.  Wyraajr 
Kadłubka,  że  to  miasto  było  otoczone  lasami  i  bagnami  kleistemi,  i 
do  którego  Kazimierz  z  wojskiem  ciągnąc,  szedł  trzy  dni  prcez  gęste 
pustynie,  jawnie  pokatują,  że  mowa  jego  ściąga  się  do  Drohiczyna 
chełmskiego.  Polesie  chełmskie,  mianowicie  idąc  w  górę  ku  Raten- 
szc^yźnie,  pełne  jestbagnów,  latów  i  topiellsk,  których  zgoła  ide  wi- 
dać ok<^o  Drohiczyna  podlaskiego.    Tenże  Ktdlabek  na  karcie  797 
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Ozasy  poślednie  z  odmianą  rządu ,  religii  i  panów,  na- 
dawszy onej  inne  dzielnice  i  nazwisko,  spólne  niegdyś 


nizywa  panującego  poddwcsas  nad  tą  częścią  Polesia  carzjka  Husi- 
Dem,  „Ouidam Muthenorum  Drohtcinensis  princeps*^  a  na  karcie  778  wy- 
mieniają': kraje  przyłączone  do  korony  od  tegoż  monarchy,  kładnie 
Drohiczyn  mi^zy  prowincyami  raskiemi  ^eed  et  Rusńe  nonnullas  ju- 
heł  accedere  provinciaa,^  Jnż  albowiem  książęta  rnscy  Włodzimirycio- 
wie,  jako  się  niżej  powie,  opanowali  byli  pograniczne  Wołyniowi  kra- 
je jadiwingdw,  Polesianów,  i  raskiemi  one  dzierżawami,  sprowadza- 
niem do  nich  osad  ruskich  i  religii,  uczynili.  Bogufał,  ktdry  wkrdtce 
żjl  po  Kadłubku,  nazywa  też  same  kraje  mskiemi  na  karcie  46,  a 
za  nim  przypiśnik  Kadłubka  Ta  karcie  778.  Rozumiałbym,  że  Drohi- 
czyn podlaski,  jeźli  tylko  był  za  Kazimierza  Sprawiedliwego,  począł 
być  pdźaiej  stolicą  tychże  Jadiwingdw  czyli  Folesiandw ,  gdy  oni 
przez  Folakdw  od  Mazowsza  i  Lublina ,  a  cd  Eusindw  od  Wołynia 
iciskani,  zamknęli  się  w  ściślejszych  już  obrębach  rozległego  niegdyś 
Polesia,  i  na  Podlasiu,  części  niegdyś  tegoż  Polesia,  utrzymywali  się. 
Kroaikarze  nasi  dawniejsi  troskliwymi  tylko  będąc  o  rzeczy  swojego 
narodu,  zaniechali  pisać  o  Drohiczynie  chełmskim  od  Busindw  opano- 
wanym,  i  tylko  już  gdy  priiyszla  mowa  o  Jadźwingach,  obrócili  pidra 
<lo  Drohiczyna  podlaskiego  i  do  ziemi  drohickiej,  bardziej  Mazowszu 
przyległej.  W  tym  to  Drohiczynie  ruskim,  a  nie  w  podlaskim,  w  ro- 
ku 1246  Opizo  legat  papieski,  koronował  Daniela  książęcia  kijow- 
skiego i   drohickiogo,  jako  się  niżej  w  historyi  powie. 

Dwoma  prawie  wiekami  pr^ed  Kazimierzem  Sprawiedliwym,  po- 
częło mocno  słabieć  i  upadać  pogaństwo  polesk-e  Jar)źwingdw  ze  stro- 
ny Rusi  i  Polaków.  Włodzimierz  I  książę  ruski,  syn  Swiętosława,  trzy- 
mając jaż  w  podległości  wiele  hord  słowiańskioh  z  tej  strony  Dnie- 
pra,  urwał  w  dziesiątym  wieku  część  Polesia  od  Wołynia,  podbiwszy 
Jadz'wingdw  pop:ranicznych.  Rzecz  do  prawdy  podobna,  że  podówczas 
wprowadzona  była  religia  obrządiiu  słowiańskiego  w  te  kraje,  ile  gdy 
wieków  owych  monarchowie,  prócz  ambicyi  pomnożenia  państw  swo- 
ich, mieli  sa  jakowąś  pobożność  nawracać  mieczem  pogany,  jak  S  si 
ze  Słowianami  za  Odrą ,  a  Polacy  tamże ,  i  oraz  w  Prusach  czynili. 
W  l>«t  kilkanaście  potem,  Bolesław  Chrobry  ucryniwszy  zmowę  i  przy- 
mierze z  Ottonem  III  cesarzem  za  świadectwem  Helmolda,  aby  po- 
gaństwo 1^ ykorzeniając  rozszerzał  dzierżawy  koronne,  począł  myśleć 
o  Prusach.  Wierzyć  można,  że  ten  król  zbiwszy  Prusaków,  i  shoł- 
dowawszy  ich  około  roku  1012  lub  1013,  przyłączył  do  korony  część 
pogranicznych  im  Polesianów  czyli  Jadźwingów,  jako  pogan  i  spól- 
ników  łotrostw  pruskich.  Niewiadomo  nam  jest,  jak  daleko  zaszła 
iriędzy  Jadźwingami  szabla  Chrobrego  waleczna.  Zdawałoby  się  je- 
ilnak,  że  shołdowała  sobie  tę  część  teraźniejszego  Podlasia,  która  nam 
Jest  znajoma  pod  imieniem  ziemi  bielskiej,  Prusom  przyleglejssa ,  i 
niżei  nieco  leżąca  z  tej  strony  rzeki  Bugu.  Jakoż  Marcin  Gallus  z 
Kadłubkiem  pomienioną  rzekę   daje  za  granicę    królestwa  polskiego 
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imię  podzieliły  na  kilka  Polesiów ;  a  część  tegoż  Polesia 
przy  adzielnej  krainie  Podlasiem  teraz  nazwanej  zosta- 


od  Busi  f,fluviu8  utnusgue  regna  limitans.'*  Gdy  tenże  Chrobry  w  ro- 
ku 1018  Knś  zawojował  i  Kijowa  dobył,  temże  prawem  wojennem- 
Polesie  czyli  7iemia  Jadiwingdw,  od  Rusindw  opanowana,  koronie 
podległą  została.  Mieczysław  II  pokarawszy  rebelie  Rusind w,  trzymał 
aż  do  śmierci  swojej  w  spokojności  i  poslnszeństwio  ich  kraje,  tak 
na  Słowianach  jako  na  Jadźwingach  zdobyte.  Fo  jego  zejściu,  gdy 
się  poczęła  w  Pcl>.zcze  anardiia  dla  nienawiści  ku  Ryxie,  Jarosław 
książę  kijowski  z  wojskiem  lądowem  i  wodnem  ciągnąo  łodziami  Bu- 
giem, a  nad  tą  rzeka  lądowe  wojsko  wiodąc,  spustoszył  aż  do  Ma^ 
zowsza  kraje  koronne,  za  świadectwem  Stryjkowskiego  i  Długosza , 
wyprowadził  z  tamtąd  wielkie  mnóstwo  niewolników,  a  swojemi  osa- 
dami ruskiemi  kraje  napełnił.  Rozważając  0[  isanie  tego  ciągnienia, 
musiał  Jarosław  ciągnąć  przez  Polesie,  to  jest  przez  województwo 
brzeskie  litewskie  i  Podlasie,  które  do  Polski  należało.  Zdaje  się,  iż* 
te  osady  dały  naówczas  początek  plemieniu  Rusinów  na  Podlasiu,  o- 
raz  ich  religii.  Kazimierz  I  Mnichem  nazwany,  ustąpiwszy  zdaniem 
Długosza  wiele  miast  i  zamków  jHrosławowi  po  pojęciu  za  żonę  sio- 
stry jego  Dobrogniewy,  mógł  zatrzymać  dla  korony  Podlat^ie  z  brze- 
skiem województwem.  Co  się  dotyc2e  Brześcia,  to  miasto  z  imienni- 
czą  prowinoyą  było  w  dzierżeniu  polskiem  do  syna  jego  Władysława 
Hermana,  j}«ko  się  mówiło  w  tomie  II.  Względem  zaś  Podlasia  tera- 
źniejszego Brześciowi  przyległego,  zdaje  się,  iż  to  do  rzeczonego  Ka- 
zimierza rależało.  Długosz  ra  karsie  223  mówi,  że  Masław  tyran 
mazowiecki  zbuntował  przeciwko  temu  królowi  Jacwingos,  Stonenses- 
caeterosgue  tractus  Prułemci  barbaros.  Kadłubek  tych  barbarzyńców 
Jadźwingów  kładnie  pod  imieniem  Dacrum,  Huthenomm,  dla  ruskich 
tam  osad  i  sąsiedztwa  z  książętami  ruskimi.  Atoli  Kazimierz  po-  ' 
tłukłszy  to  spiknione  pognństwo,  przywrócił  do  korony  Ma70wsze, 
Prusy  i  Polesie,  według  Dłup:o<?za  na  karcie  235.  „ip«  guogue  iVt«- 
teni,  Jadźwingi  caeteraegue  barbarae  nattones  in  Jide  continebantur*^ ,  Za 
Bolesława  Krzywoustego  nie  czytamy  nigdrie,  aby  ten  monarcha  miał 
co  do  czynienia  z  Jadźwingami.  Za  jt  go  jednak  panowania,  Jarosław 
syn  Świętopełka  kijowskiego,  książę  włodzimierski,  zięć  i  szwagier 
monarchy,  uskromił  to  pogaństwo,  jako  świadczy  Długosz  na  karcie 
394.  ^Jaroslaus  autem  filius  Suentopeikonis  et  Germanus  Zbislae  ducis'- 
sae  Polonorum  in  *ducatum  suum  viodmiriensem  (na  Wołyń)  divertit , 
gentem  Jadiwingorum  molestam  infensamgue  per  Jreguentes  incursioMs 
Rutenis  oppressurus**.  Lecz  jako  samo  księstwo  włodzimierskie  Ja- 
rosława było  Polakom  hołdo\\niczem,  tak  i  część  Polesia  wołyńskie- 
go od  książęcia  Jarosława  pogromiona.  Z  tego  co  się  mówiło  dotąd 
o  Jadźwingach,  wnosić  można,  iż  całe  Polesie  było  aż  do  panowania 
Kazimierza^  Sprawiedliwego  syna  Krzywoustego,  pod  zwierzchnością. 
Polaków.  Ze  po  podziale  Polski  między  synów  tego  monarchy,  część 
jego  od  Mazowsza  i  Prus,   to  jtst  teraźniejsze  Podlasie,  należało  do 
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wiły.  Barbarzyńcy >  mieszkańee  tamecznie  nie  lubili  są- 
siednicb  Rusinów  i  Polaków,  dla  różnicy  mowy^  oby- 
czajów i  religii:  a  oni  tet  starali  się  zawsze  dzicz  tę 
przyległą  wykorzenić  albo  oświecić,  i  w  jedno  z  sobą 
ciało  spoić.  Od  siedlisk  gęstemf  lasami  zarosłych,  kę- 
dy oni  trzebieże,  włości,  wsie  i  bóżnice  swoje  mieli- 
Raś  ich  Polesiaoami^  czyli  Poleszukami,  Polacy  Podllt- 
chami,  a  graba  wieków  zerdzewiałych  łacina;  Polexya- 
namiy  późniejsza  zaś  Subsylwanami  nazwala.  W  rze- 
'czy  samej  byli  oni  płodem  wędrownych  Getów,  Jazy- 
gami,  Metanastami  w  starożytności  zwanych ,  które  na^ 
zwisko  słowiańska  mowa  na  Jadżwingów  i  Jaćwieżów 
przeniosła.  Miasto  stołeczne  narodu  tego  Drohiczyn  ^ 
spólne  niegdyś,  albo  graniczne  z  hordą  Słowaków  Dro- 
howitów  nad  Bugiem  górnym,  różne  od  Drohiczyna  nad 
tąż  rzeką  dolną  w  Podlasiu  terażniejszem  leżącego. 
Rzecz  do  prawdy  podobna^  że  wypłoszona  część  jaka. 
Jadżwingów  od  Rusinów  sąsiednich  z  ziemi  chełmskiej^ 
szukała  sobie  u  dolnego  Bugu  bezpieczniejszej  sadziby, 
a  na  pamiątkę  dawnego  Drohiczyna^  inną  tegoż  imie- 
nia stolicę  założyła.    W  pierwiastkach  jeszcze  ruskiej 


prowincji  maiowieckiej,  część  zaś  gdzie  teraz  województwo   brzeske^ 
i  Poleiie  chełmskie,  z  ci^ą  ziemią  do  dzielnicy  książąt  sandoir^ierskicł^ 
i  lubelskich  przyległe  należało.     A  lubo  w  tej   ostatniej   c/ęści  ksią- 
żęta ruscy  siedzieli,   jednak  i  ci  będąc  hołdownikami  korony,  prawem 
w  niej  tylko  hołdowniczem  panowali.    Odebrała  Podlasie  Litwa  Pola- 
kom i  Businom  w  późniejszych  czasach,   i  lubo   się  potem   z  koroną, 
złączyła,   trzymi^a  one  przy  Bwojem  księstwie  aż   do  ostatniej    unii 
lubelskiej  za  Zygmunta  Augusta.  Do  czasów  panowania  Zygmunta  I, 
to  jest  do  roku  1520,  niektóre  ziemie  czyli  powiaty  dawn  go  Polesia 
do  Litwy  należące,  były  pod  jurysdykcyą  wojewody   trockiego.    Do- 
piero w  tym  roku  Zygmunt   Stary  będąc  w  Toruniu   erygował  woje- 
wództwo podlaskie  udzielne,  i  wojewodę  nad  niem  Jana  Chodkiewicza^, 
przeniósłszy   go   z  krzesła  witebskiego,     postanowiwszy,    miejsce  mu. 
w  senacie  przy  wojewodzie  nowogrodzkim   naznaczył.  Uformował  za4 
to  nowe  województwo  z  powiatów,  districtus^  femtorńwn,  ■  drohickiego, 
brzeskiego,    bielskiego,    kamienieckiego,  mielaickiego  i  kobryńskicgo,. 
które  dawniej  miały  tylko  swoich  >>taro8tÓMr,   lub  innego  nazwiska  u- 
rzędników.     Świadldem   tego  przywilej   oryginiilny  Zygmunta  I  w  ar- 
chiwum koronnem,  dany  w  Toruniu  roku  1520  feria  3  proxtma  anie 
fesŁum  Margarełhae. 
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rz  tej  strony  Dniepra  praemocy,  Włodzimierz  I  pogro- 
mił Jadźwingów,  czyli  Poleszanów  Wołyniowi  przyle- 
głych; zkąd  na  same  Słowaki,  Ghrobaty^  Radymiezany, 
i  inne  około  Sana  oręt  obrócił.  Naród  Jadźwingów  po- 
gański,  niektórym  Słowakom  przeddnieprskim ,  jnż  od 
<^za8ów  Świętosława  ojca  Włodzimierza  Basi  hołdują- 
<cym  przyległy,  nie  mógł  być  cierpiany  od  tego  monar- 
<;hy,  który  obyczajem  wieków  owych,  dzierżawy  swoje 
i  religią  mieczem  szerzył.  Jarosław  syn  Włodzimierza, 
korzystając  z  domowych  Polski  rozruchów  po  śmierci 
Mieczysława  n,  ciągnął  z  wojskiem  lądowem  i  wodnem 
podłaź  Baga  aż  ka  Mazowsza,  i  pobrał  wiele  z&mków 
polskich,  lud  tameczny  zabrany  na  Buś  przeprowadził, 
^  swojemi  osadami  kraj  napełnił.  Dalsi  potomkowie  te- 
^oż  Włodzimierza  zrobiwszy  na  Wołyniu  z  różnych  hord 
słowiańskich  księstwo  włodzimierskie,  popierali  dzia- 
dowskich zwycięstw  nad  Jadżwingami.  Wsuwała  się 
powoli  na  Polesie,  z  osadami  i  posesyą  Rusinów,  wia- 
ra chrześciańska  ich  obrządku.  Na  wstępie  wieku  dwu- 
nastego, Jarosław  Swiętopełkowicz  książę  włodzimir- 
ski,  wiele  tymże  Jadźwingom  kraju  od  Wołynia  spu- 
43toszył  i  zabrał. 

XXVin.  Niemniej  Polacy  troskliwi  o  pomnożenie 
i  bezpieczeństwo  swoich  krajów,  gromili  to  pogaństwo 
przykre  w  sąsiedztwie ,  a  często  w  spółce  z  Prusakami, 
Pomeranami  i  Litwą,  łotrowskie  i  najezdnicze.  Doku- 
<;zali  oni  Mazowszu  od  czasów  Kazimierza  I,  za  które- 
go do  rebelii  Maslausowi  tyranowi  pomagali.  Kazimierz  U 
pan  zwierzchny  ruskich  książąt  i  Polesia  pod  nimi 
t)ędącego,  chcąc  poskromić  te  napastuiki,  szukał  icli 
ly  samem  gniaździe.  Bozumieli  się  oni  być  bezpieczny- 
mi położeniem  kraju,  w  bagniska ,  bezdroża  i  lasy  ob- 
itego. Niejakiś  carzyk  rusko  -  poleski  zwierzchność  nad 
nimi  mający ,  burzył  ich  przeciwko  Polakom.  Po  prze- 
l>ytej  w  niedostępnych  puszczach  trzydniowej  podróży, 
stanęło  wojsko  pod  Drohiczynem  stolicą.  Biskup  płocki 
"Witus,  rycerstwo  wrażeniem  gorliwości  o  wiarę,  monar- 
"cha  męstwem  do  szturmu  przywodził.  Srogie  na  okół 
włości,  wiosek  i  bóżnic  spustoszenie,  a  pewne  wycięcie 
oblężonych  w  przypadku  dobycia,  podido  myśl  zdradli- 
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wą  oarzykowi,  aby  o  litość  {MMił.  Wyszedł  sam  z  mia- 
sta,  ofiarując  słażbę  wojenną  z  ludem,  i  daninę  z  po- 
słuszeństwem,  a  za  rękojmę  wierności,  zakładników. 
Przyjęta  ofiara:  wojsko  polskie  poezjo  się  w  bezpie- 
czeństwie cofać  ku  domowi ;  w  tem  się  ukazała  zdrada. 
Jadźwingowie  obyczajem  Getów  przodków,  których  nie- 
śmiertelnymi Herodot  zowie,  że  w  dusz  przemianę  wie- 
rzą, lekce  ważyli  śmierć  pewną  zakładników,  w  nadzie- 
ję lepszego  ich  po  zgonie  za  obronę  swobód  ojczystych 
podjętym  bytu.  Ztąd  owa  uporczywa  w  bitwach  stidość 
i  męstwo  niezłomne  aż  do  umoru.  Porobili  po  lasach 
i  bagniskach  liczne  zasieki,  które  ciągnącemu  wojsku 
wszelką  do  wjścia  i  dostania  żywności  sposobność  o- 
dejmować  zdały  się.  Niebezpieczeństwo  wprawiło  w  roz- 
pacz, a  ta  pomnożywszy  przemysł,  siły  i  odwagę,  do- 
pełniła zwycięstwa.  Poznoszone  owe  zawady ,  bici  wszę- 
dzie barbarzyńcy,  a  gdzie  się  tylko  zemsta  niewierno- 
ści zapędziła,  płonęły  pożarem  pozostałe  od  pierwszych 
pożóg  włoście.  Klęska  powszechna  kraju  przywiodła 
znowu  uporczywych  do  pokory.  Powrócił  carzyk  do 
zwycięzcy  z  pokorą,  w  nadzieję  świadomej  jego  dobroci. 
Oddał  podarunki,  a  powtórne  koronie  posłuszeństwo  z 
postąpieniem  daniny,  pi^ysięgą  potwierdził. 

Bok  U93. 

XXIX.  Powróciwszy  do  kraju  Kazimierz,  ponieważ 
wypływał  czas  umówionemu  z  Węgrami  zawieszeniu 
broni,  wysłał  z  ramienia  swojego  Pełkę  biskupa  kra- 
kowskiego z  Mikołajem  wojewodą,  do  ułożenia  wiecz- 
nego przymierza.  Bela  wyprawił  biskupów  strygońskie- 
go  i  agryjskiego  z  wojewodą  węgierskim.  Zjechały  się 
obie  strony  do  Starejwsi  na  Spiżu.  Kładli  Polacy  za 
fundament  swojej  pretensyi  do  Halicza,  starożytną  u- 
mowę  między  ś.  Stefanem  królem  węgierskim  i  ś.  Woj- 
ciechem uczynioną^)  względem  granic   obu   narodów, 


^)  ^Juxta  aanctorum  instituta,  regis  viddicet  beati  Stepham  ^  sanc- 
łitsim  Polenorum  ptOroni  Adaiberłi,^  Kadłabek  na  karcie  797.  S.  Woj- 
ciech umarł  roku  997. 
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które  od  siebie  góry  Tatry  przedzielaó  miidy  ^).  UstA- 
wy  świętych  y  jako  z  samych  siebie  Awięte,  i  na  po- 
wssedinem  prawie  narodów  zasadzone,  były  podówczas 
w  większem  poszanowania.  Przyznali  im  Węgrowie  po 
wagę  należytą.  Postanowiono  z  oba  stron,  aby  się  trzy- 
mać dawnych  granic.  Węgrzy  za  Tatrami  przestaó  mie- 
li na  obszernych  krajach  swoich ,  ..zaniechawszy  wszel* 
kich  nznrpacyj  ziem  raskich,  jako  z  dawna  Polakom 
hołdowniczych ').  Tytnł  królestwa  halickiego  z  tytałów 
królów  węgierskich  będzie  wymazany').  Oba  narody 
w  spółce  interesów  będą  sobie  przeciwko  nieprzyjacio- 
łom dopomagać^  i  ze  spoiny  eh  pożytków  korzystać^). 
Ta  amowa  i  ach  wała  od  rad  obojga  krajów  za  z j  odla- 
niem się  do  tejże  Starejwsi  Beli  i  Kazimierza,  była  od 
obu  potwierdzona,^  i  przymierze  wieczyste  zawarte^), 
pod  warnokiem  przeklęstwa.  Pięknie  z  tej  okolicznoAoi 
powiada  pisarz  bezimienny  czternastego  wieka*),   wra- 


*)  Anonim  pisarz  starożytny  węgierski,  kttSry  żył  la  Beli  IV,  po- 
wiada o  tej  umowie  w  tomie  I  Scnpt.  rerum  Hung,  na  karcie  37  j^JEk 
parte  Polonorum  tugue  ad  moniem  Tatur." 

^)D}ngosz  na  karcie  566.  „Butenorum  regiones  adPoloniae  regnum 
epecłare  permiłtcU.^ 

*)  Po  zajechania  Halicza  przez  Andrzeja,  zaczęli  ożywać  królo- 
wie węgierscy  tytnłn  kr<n<5w  halickich.  Świadkiem  teg^  amowa  Bcdi 
króla  ojca  Andrzeja,  z  obywatelami  miasta  Ja  dery  przeciwko  Wene- 
tom,  cytowana  od  Praja  na  karcie  178  w  te  słowa:  „Anno  domimeae 
incamatiouis  1190^  mensę  Junto,  die  SS.  Joannie  et  Pauli,  indictione  VIII 
Jadrae,  temporibus  domini  noetri  Belae  dei  gratia  inuictissimi  regia  Hum^ 
gariae,  Dalmatiae,  Oroatiae,  Ramae,  nec  non  CraUuiae^,  Kie  widned 
zaś  tego  tytnłn  po  rok  1193,  kiedy  stanęła  zgoda  z  Węgrami,  labo 
tenże  Praj  dwa  po  tym  rokn  cytnje  pisma  starożytne:  pierwsze  roku 
1198,  w  kf^rem  Andrzej  syn  Beli  pisze  się  tylko:  „Ego  Andrecu Belae 
regis  Jiliue  dei  gratia  Hungariae,  Dalmatiae,  Bamae,  Culmaegue  (Cul* 
ma,  Chelmia,  Chlebna,  powiat  w  Eroacyi)  dui**.  W  drngieo),  rokn  1200 
danym,  Henryk  czyli  Emeryk,  -syn  tegoż  Beli,  a  brat  starszy  Andrze* 
ja,  sam  już  krdl  węgierski,  nie  używa  także  tytułu  halickiego.  „Hen- 
ricus  dei  grcUia  Eungariae,  Dalmatiae,  Croatiae,  Bamaegue  rex,^ 

^)  Kadłubek  na  karcie  797.  Dłngosz  na  karcie  566. 

^)  Dłngosz  na  karcie  566. 

*)  „Caveant  ergo  domini  Bungari  et  eimiliter  domini  Poloni,  dictom 
pacem  juxta  instituta  sanctorum  patronorum  utriusgue  regni  factam ,  ei 
per  multa  tempora  ob8ervatam  infringere  aut  guoms  modo  violare,  ne  m- 
dignationem  Dei  et  sanctorum  dictorum  patronorum -incurrant ,    desóloHo^ 
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żąjąc  w  pamięć  polskiemn  i  węgierskiemu  narodowi 
starożytne  pradziadów  związki ,  które  gdy  się  w  postę- 
pie czasów  rwać  poczęły,  wzrastająca  obcych  mocarstw 
siła,  jednych  pod  swoje  ogarnęła  berio,  admgim  grozi. 
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XXX.  Zaciszone  domowe  i  zagraniczne  rozruchy, 
otwiendy  pole  Kazimierzowi  do  dopełnienia  sławy  ojca 
narodu,  przez  wnętrzne  kraju  rozporządzenie.  ZamyMał 
o  naprawie  miast  i  zamk<>w,  niedbalstwem  urzędów  a 
wojnami  skołatanych,  o  wprowadzeniu  nauk,  dźwignie- 
niu  sprawiedliwości ,  kiedy  go  w  samych  chwalebnych 
przedsięwzięciach  śmierć  sprzątnęła.  Przepędziwszy 
dzień  uroczysty  świętego  Floryana  na  nabożeństwie  i 
hojnych  jałmużnach^  zaprosił  nazajutrz  na  wspaniałą 
ucztę,  ile  się  zjechało  do  Krakowa  biskupów  i  celniej - 
szych  obywatelów.  Całe  rozmowy  Kazimierza  były  z 
duchowieństwem  o  nieśmiertelności  duszy  i  przyszłym 
żywocie.  Wtem  kazał  sobie  podać  napój,  i  ledwo  kie- 
lich spełnił,  upadł  na  wznak  i  wkrótce  skonał.  Był  a- 
tak  apoplexyi.  Niektóre  wieści  przypisywały  to  sprawie 
jakiejści  kobiety,  z  którą  Kazimierz  miał  niegodziwą 
przyjaźń,  jakoby  ona  chcąc  go  bardziej  usidlić^  prze- 
brała miarę  w  miłośniczym  trunku.  Lecz  zgony  panują- 
cych zawsze  są  podległe  gminnemu  tłómaczeniu,  który 
gdy  przyczyn  przyrodzonych  nie  docieka,  w  prostym  na- 
tury biegu  często  cudowisków  szuka.  Miał  Kazimierz 
lat  wieku  swojego  czterdzieści  sześć,  panował  blisko 
piętnastu.  Zostawił  z  Heleny  córki  Wszewłoda  książę- 
cia  bełskiego  dwu  synów,  Leszka  nazwanego  Białym 
dla  włosów  żółtawych,  i  Konrada,  szczep  książąt  ma* 
zowieckich.    Zostawiony  od  ojca  prawie  w  kolebce  bez 


nemgue  sMorum /aciant.  Ouontam  vŁeino8  contra  vicino8  pugnare  malum 
est,  Sed  potma  mna  pars  aJUram  faooribua  atgue  auTiUU  Jidegue  integra 
prosegtuUur  et  ab  aemmUs  similiter  tueatur*^,  Frzypiśnik  Kadłabka  na 
karcie  979. 
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wyznaczenia  sobie  żadnego  dziedzictwa,  przebył  pierw- 
szą młodość  pod  opieką  starszych  braci,  nie  zajrząo  im 
bogatych  udziałów.  Oddany  w  zakład  cesarzowi  Fryde- 
rykowi po  sprawie  kargowskiej,  bawił  się  w  Niemczeeh 
przez  czas  niejaki  pod  strażą  niejakiegoś  Lamfryda  mar- 
grabi^), od  którego  doznawszy  przyjaźni  i  względów 
urodzeniu  swojemu  równych^  gdy  potem  na  monarchią 
wstąpił,  wnukowi  jego  Wichfrydowi  prawo  obywatelstwa 
w  koronie  z  trzema  starostwami,  w  Oświęcimiu^  Sanoku 
i  Siewierzu  nadał.  Pan  łaskawy,  w  gniewie  pomiarko- 
wany  i  na  urazy  niepamiętny,  dał  dowód  tej  cnoty  w 
młodszym  jeszcze  wieku,  kiedy  grając  w  koście  2  ja- 
kimści  Janem,  zniewagę  wyciętego  sobie  policzku  wspa- 


^)  jfin  nomine  Pałris,  et  Filii^  et  Spiritus  sancti  amen.  Nołum  sit 
tam  praesentibus  quam  fułuris,  domtnum  Vichfridum  eduocisse  de  łerra  sua 
Tketttoniae,  per  ducem  Casimirum  cracoviensem  et  sandomiriensem ,  ac 
tołius  Polortiae.  Dicti  vero  Yiehfridi  erat  avti8  nomtne  Lamfridus  ptUet 
Borgosii  guidam  marchio  coloniensis  prwindae.  E§o  dux  Castmims  JM 
•gratia^  cum  fueram  terror  Theutoniae,  volurUatem  suam  gerens,  didm 
Lamfridus  aims  Yiehfridi,  miki  sua  castra  commodauit  et  sua  bona, 
Propter  tam  bonam  satisfactwnem  intuiłu  divina€  miseraiionis,  ego  dux 
Ca^imints,  convocatis  suis  baronibus  in  Cracovia,  sua  miseratione  tt  eon* 
silio  proborum  virorum,  dieto  Vichfrido  filio  Borgosii,  contuli  scilieet  San' 
deschf  Oświęcim  et  Seuor,  ista  tria  castra  usgue  ad  mortem.  InBMper 
dedi  et  haereditates,  et  in  eis  lihertatem,  guae  eum  potest  excipere  ab  omm 
exactione  juris  polonici^  ad  dominum  ducem  pertinentis,  et  posteris  śuis 
sicut  nuncupatur.  Nullum  Prśwod  dueat,  non  provocari  coram  judiee  ca- 
strij  nec  coram  castellano,  nec  etiam  coram  palatino,  sed  tantum  eoram 
domino  duce,  non  camerario,  sed  annulo  dicti  ducia,  et  etiam  homines  sm 
in  haereditatibus  eorum,  et  ubigue  acguiruni,  et  posteri  sui  strozam  non 
sohanł  nec  stan,  nec  prewor,  nec  custodem  ad  aliguas  res  ducis  eusłodl- 
^ndas,  nec  vaecam,  et  si  eontigerit  ducem  aligua  urgsnte  neeessitate  start 
in  tuo,  nec  educas,  nec  pascas.  Et  guicguid  pertinet  de  jurę  ad  dominum 
dueem,  eum  absoluimus  et  posteros  ipsius,  vel  guicungue  eos  convenit,  ad 
eastrum,  ad  castellanum  vel  ad  palatinum,  primo  ponat  domino  duet  mar- 
cam  auri,  et  ei  marcam  argenti  finiti  et  purissimi  sohat,  tabemam  in 
suis  haereditatibus  ubigue  ponat,  et  ubicungue  ejus  generatio  acguuit,  et 
posteri  sui  talem  libertatem  eis  conferimua  usgue  in  perpetuum.  Eorum 
nationi  guicungue  nocuerit  vel  dehonestaverit  XV  sohat ,  et  ne  forte  in 
varietatAus  temporum  aliguando  deficiente  justitia  posłeritas  ipsiun  ad 
€xterminationem  lineae  nobUitatis  suae  aligua  opprimatur  injuria,  pra»' 
dictus  Vichfridus  has  literas  roborando  sigiUo  ducis  Casimiri  ad  hmmo- 
riam  conscripsit.     Item  duo  proprii  homines  si  interficiuntur  in  suis  hae" 


niale  darował^).  Sprawiedliwości  jego>  oddanie  brata 
księstwa  wielkopolskiego,  zniesienie  zbytków  krajowych 
oświadczają.  Kie  zbywało  mn  na  mężnem  serca  w  bi- 
twach, a  na  rostropności  i  dowcipie  w  kierowania  in- 
teresów pablicznycb.  Kochali  go  swoi  i  obcy;  te  zad 
wszystkie  przymioty  daszy  zdobiła  nadto  powierzcho- 
wna ciała  postać  z  nrody  i  wzrosta.  Dachowieństwo  za- 
konne z  jego  hojności  otrzymało  fandasze  w  Solejowie^ 
Płocka  i  Koprzywnicy,  a  świeckie  w  Krakowie  naKle- 
parza.  Poskromił  w  możniej szych  damę  i  przemoc;  atoli 
miarkając  rząd  monarchiczny  ojcowskiemi  względami, 
poznosił  z  rycerskiego  stann  wiele  danin  i  ciężarów,  któ- 
re nań  chciwość  Mieczysława  włożyła. 


reditatibus,  comes  reeipiat  pcunam  et  poateri  8Uł\  Et  haec  acta  sunt  anno 
incamationia  Domini  MCLKIII  suh  horum  testimonio :  Żyra  palatinattia 
Ma8oviae,  Nicolaus  Jiltus  Siupotae,  Papibor,  Yitałist  Sultslaus,  Sulek 
Nedzwedzki,  Florianus^  gui  privilegium  conscripsit.  Et  ut  hoc  tam  prae- 
sentes  quam  futuri  ratum  hdbeant,  nostri  ngilli  munimine  roboramus. 
Quicunque  hujus  scripti  molaior  fuerity  aut  frater  meua,  aut  filius  meus^ 
aut  aliguis  palatmus,  maneat  super  animam  ejua  in  die  judicii  aman'^. 
Ten  przywilej  przodkom  doma  Firlejów  słnżącj,  znajdaje  się  w  Okol- 
skim,  m  Orbe  Polono,  pod  herbem  Lewart.  Data  jednak  tego  przywi- 
leju, to  jest  rok  1163,  jest  wcale  fałszywa,  podobno  przez  omyłkę  w 
druku.  Kazimierz,  który  sie  w  tym  dokumencie  pisze  ksii|żęciem  kra- 
kowskim i  sandomierskim,  później  niżeli  świadczy  ta  mniemana  data, 
został  dsiedzicem  księstw  oba.  Księstwo  sandomierskie  dostało  mu 
się  po  labiciu  brata  Henryka  podczas  wojny  z  Prusakami  w  r.  1167, 
na  której  ten  książę  poległ.  Księstwo  zaó  krakowskie  jeszcze  pó- 
źniej, to  jest  około  roku  1177,  po  wygnaniu  Mieczysława  Starego, 
jako  lię  mówiło  w  tomie  II  historyi  naszej.  Wreszcie  hrabia  Żyra,  któ- 
ry się  między  świadkami  w  tym  przy wUeju  wspomina ,  został  woje- 
wor'ą  czyli  rzi^cą  Mazowsza  i  opiekunem  Leszka  syna  Bolesława 
Kędzienawego  wtenczas,  kiedy  już  Kazimierz  monarchią  zupełnie 
objął,  to  jest  w  roka  1179,  lub  nieco  dawniej. 
')  Kadłubek  na  karcie  766. 
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/.  Prawa  Leszka  do  monarchiu   II.  Jego  obranie. 

ly,  Mkczystaw  Stary  gotuje  się  na  wojnę  przeciwko 

synowcowi.    Leszek  prócz  swoich^  wzywa  na  pomoc 

Rusinów,  y.  Ruskich  ksiąiąt  kłótnie^  i  przyczyny  do 

związku  z  Leszkiem.   VL  Bitwa  pod  Mozgawą.  Skutki 

niezgod  domowych.  VIIL  Ostygtość  w  religii^  zepsucie 

i  poprawa  duchowieństwa.  IX.  Rozruchy  rmkie  z  oka-;* 

zyi  śmierci  Włodzimierza  halickiego.  X.  Leszek  pro-^ 

wadzi  Romana  do  Halicza.    XI.  Czyni  go  ksiąięeiem 

mimo    chęci  krajowców.    XIL    Dwór   krakowski    niC" 

zgodny.    Mieczysław   Stary   ztąd   korzysta,  i   Kujawy 

najezdia.  Goworek  wojewoda  sandomirski  z  kraju  ustę^ 

puje.    XIII.  Mieczysław   łudzi  Helenę  matkę   Leszka^ 

XIV.  Za  jej  zezwoleniem  bierze  Kraków  i  monarchią^ 

Róine  przypadki  w  Polszczę  i  na  Rusi.  XV.  Mieczy-- 

sław  nie.  dotrzymuje  słowa.  Małopolanie  przywracają 
Leszka,  XVI.  Upadek  kredytu  Mikołaja  wojewody  kra-- 

kowskiego.  Sztuki^  Mieczysława  w  otrzymaniu  po  trzeci 

raz   monarchii   i  śmierć  jego.    XVII.  Roman   halicki 
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wzmaga  się  w  potęgę.  XVIII .  Mikołaj  wojewoda  prze- 
szkadza Leszkowi,  pókiby  Goworka  nie  oddaUi.  XIX, 
Statek  Leszka  w  przyjaini,  XX.  Władysław  Laskonogi 
syn  Mieczysława  monarchą.  XXII.   Romana  haliekiego 
niewdzięczność^  duma  i  szkodliwe  dla  Polaków  postępki. 
XXIII.  Najeidia  ziemię  lubelską  i  dalszą  Polskę  wo- 
juje. XXIV.  Leszek  ma  się  do  obrony.  Bitwa  pod  Za- 
wichostem:  Roman  ginie.  XXVI.    Litwa  się  pokazuje. 
Jej  początki.   XXVIII.  IHerwiastki  Inflant.    Zaprowa- 
dzone do  nich  chrzeiciaństwo  i  osady  niemieckie.  XXIX. 
Władysław  Laskonogi  złoiony^  Leszek  powraca.  XXX. 
Dział  czyni  z   bratem   Konradem.    XXXI.   Żeni  iię 
%  Grzymisławą  Ruską,   Rozrządza  Pomeranią.  Przy- 
czyny jego  wyjazdu  do  tej  prowincyi.  Świętopełka  czyni 
starostą.  XXXII.  Kłótnie  duchowieństwa  z  Laskonogim. 
XXXIII.    Konrad    margrabia  Miinii  zabiera   Lubnsz 
Laskonogiemu,  XXXIV.  Chrystyan  mnich,  potem  biikup, 
rozkrzewia  w  Prusach  wiarę.   Innocenty   III  papiei 
poddaje  Prusy  pod  jurysdykcyą  arcybiskupa  gnieinień- 
jskiego.    Temui  zaleca  utrzymywanie  pokoju  między 
isiąiętami  polskiemi.  XXXV.  Nowe  zamieszki  międ^ 
duchowieństwem  i  Laskonogim,  Dtmhowieństwo  otrzy- 
muje od  ksiąiąt  róine  przywileje.   XXXVI.  Tatanfw 
Mogutów  zapędy  na  Rui.  Klęski  Połowców  i  Rusinów. 
Midsław  halicki  zabity.    XXXVII.  Węgrzy  wdzierają 
się  do  Halicza.  Koloman  z  Salomeą  córką  Leszka  bie- 
/rze  koronę  z  rąk  papieskich.  XXXVIII.  Nie  podoba  ste 
Rusinom.  Mscisław  zwyeięia  Węgrów  i  Polaków^  bie- 
Tze  w  niewolę  Kolomana  i  sam  panuje.  XXXIX.  Ptó- 


8t 

ine  usiłowania  Węgrów  w  przywróceniu  Kolamana. 
LUwa  z  Rusią  pustoszy  Polskę.  Bierze  odpór.  XL. 
Zwady  między  ksiąiętami  wielkopolskimi^  Laskonogim 
i  Odoniczem.  XU.  Wrzawa  między  Węgrami  i  Miel- 
^wem  względem  korony  halickiej.  XLIL  Konrad  Ma- 
zowiecki trąd  Krystyna  wojewodę.  XLni.  Prusacy  po- 
ganie niszczą  Mazowsze.  XLIV.  Kreacya  nowej  kawa- 
leryi  duchownej  pod  nazwiskiem  Braci  Dobrzyńskich, 
na  obronę  Prus  z  porady^  Chrystyana  biskupa  Niezdol- 
notó  tej  kawaleryi  do  obrony.  Honory  papiei  ogłasza 
krucyatę.  XLV.  Świętopełk  starosta  Pomeranii  wzbija 
-się  w  potęgę^  i  myili  o  udzielności.  XLVL  Niesłownosc 
Andrzeja  króla  węgierskiego  odraza  Rusinów.  Z  tej 
okoliczności  róine  między  papieiem  i  Andrzejem  ne- 
gocyacye.  Koloman  powtórnie  wygnany.  XLVII.  Ziemia 
chełmińska  od  najazdów  pruskich  uchylona.  Konrad 
pomnaia  w  dochody  biskupstwo  pruskie.  XLVIH.  Roz- 
ruchy wielkopolskie  i  onych  zaspokojenie.  XLIX.  Hen- 
ryk Brodaty  ksiąię  szląski  chce  opanować  monarchią. 
Ugoda  jego  z  Leszkiem.  L.  Początki  zakonu  Krzyia-- 
ków.  Konrad  mazowiecki  stara  się  o  ich  zaprowadzę'- 
nie^  papiei  z  cesarzem  zezwalają  na  to.  LII.  Pierwsze 
umowy  Krzyiaków  z  Konradem.  Liii  Ksiąięta  wielko- 
polscy z  sobą  wojują.  Uh  klęski  wzajemne.  Świętopełk 
z  tego  korzysta.  LW.  Leszek  na  zaspokojenie  kłótni 
nakazuje  zjazd  do  Gąsawy.  Zabity  zdradą  Świętopełka. 
i  Odonicza. 
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HISTORIA 

KSIĘGA  IŁ 


LESZEK    BIAŁY. 
Bok  U94. 

I.  Bozdzłelona  na  kilka  części  główniejszych  od  lat 
kilkadziesiąt  monarchia,  wzięła  z  ndzielnymi  książętami 
nową  rząda  postać.  Każdy  się  być  mniemał  w  udziale 
swoim  zupełnym  panem.  A  choć  najwyższa  zwierzchność 
z  woli  dzielącego  ojca  zostawać  miała  przy  tym,  któ- 
ryby ziemią  krakowską  władał,  była  to  śliska  i  słaba 
nader  władza,  dla  równej  prawie  potęgi  książąt  współ- 
pannjących^  dla  wskrzeszanego  prawa  w  zdarzonej  porze 
pierworodności  od  uchylonych  8zlązaków  i  Wielkopola- 
nów,  a  dla  przemocy  możniejszych  w  kraju  obywatelów. 
Ta  świetna  na  pozór  prerogatywa  monarchy,  jak  była 
po  Krzywoustym  podp£J:em  domowych  wojen  między 
bracią^  tak  być  nie  ustała  i  po  zgonie  Kazimierza.  Kra- 
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koirianie,  jak  podobnie  Bitiiii  w  Kyowie,  oidobmil 
nąjwyinością  parny ącego  w  swojej   aemi,  pnmrłan- 
2Vli  epbie  prawo  urmeania  ksiąftąt  i  elekeyi.  wygnali: 
Imdyiława  II  za   spiski  %  Niemeami   i  aeiemięteiiia 
.  szladity,  oddając  berło  Bolesławowi  Kędnerzawenm.  Gro- 
zifi  temui  złołeniem,  a  gdy  on  umarła  wyrzucili  powt6r^ 
nie  Mieczysława  za  zbytki  i  ostrość  rząda^  poddająe  ai^ 
najmłodszemu  z  rodzeństwa  Kazimierzowi.  Zdawi^o  si^ 
że  potomstiro  jego  miało  najfriększe  do  tronu  prawo*. 
Następstwo   i   wybór  Kazimierza  na  monarcłuą^   b^ło 
z  żądania  uciśnionego  od  braci  narodu,  z  oddalenia  linii 
szląskiej;  i  onej  zrzeczenia  się  praw  swoich  pierworod- 
nych^ a  z  ustąpienia  tychże  praw  przez  Mieczysława 
brata.   Gruntowny  się  one  bardziej  jeszcze  na  przyzna- 
niu papieskiem  Alexa9dr|k  1(1,  ną  prawack  Bolesława 
K^zierzawego^  i  syna  jego  Leszka  zmarłego  bezpoto- 
mnie^ po  których  Kazimiera  jak  testamentem  obie  ziepiie 
ich  udziałowe  odziedziczył,  tak  tron,  im  z  pierwszeństwa 
krwi  należący,  utwierdził.  Do  tego  większość  dzierżaw 
MiUej  Polski,  Mazowsza,  Kujaw,  Polesia  i  Rusi  w  je- 
dnym domu  zawartych^  zdolniejszymi  czyniła  do  piasto- 
wania monarchii  synów  Kazimierza,  niżeli  linią  wielko- 
polską. * 
n.  Był  zatem  Leszek  przyrodzonym  następcą  państw 
ojcowskich,  i  praw  jego  do  monarchii;  lecz  wybór  do 
niej  już   sobie   możniejsi   w  kraju   przysobili,  wzbiw- 
szy się  w  majątki,  bogactwa  i  powagę  przez  domowe 
książąt  niezgody,  a  mając  przykłady  w  Kędzierzawym 
i  Kazimierzu.   Plac  eleKcyi  był  tenże  sam,  co  śmierci 
poprzednika  w  Krakowie.    Po  odprawionym  pogrzebie 
w  kościele  katedralnym,  Pełka  biskup  krakowski  zw(^ał 
na  radę  wszystkich  ziemianów  m^opolskich,  chcąc  uprze- 
dzić intrygi  szląskie  i  wielkopolskie.  Małopolanie  utrzy- 
mywali wolność  elekcyi,  wyborem  tylko  osoby  między 
Leszkiem  i  Konradem  małoletnimi  synami  Kazimierza^ 
uznając  w  nich  prerogatywę  starszeństwa  linii,  po  od- 
rzuconych innych  domach.  Pełka  zagaiwszy  radę,  prze- 
kładał potrzebę  rychłej  elekcyi.  Powiadał:  że  w  zdarzo- 
nej tak  nagiej  ze  śmierci  monarchy  żałości,  a  w  mogących 
nastąpić  zamieszkach,   innej  folgi  i  ratunku  nie  było. 
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uad  ]ndki«  yęękjoijąfitfo  tron,  sastąpłenie.  Podobne  są, 
mówii,  Murody  do  rojiw  pstetolsydi,  rycUo  m^  te  igrąja 
roiqrini)0  i  giait,  fdy  wodza  nie  mt.  Umttrł  naai  mo* 
luurdia^  laes  iyje  brew  jego  w  poiOBtdyeh  dwa  qniMhr 
Łieezkii  i  Konnuisie.  A  kiedy  w  narodzie  przez  enolj  i 
zashgi  zosteł  nieśmiertelnyniy  nieohby  aa  tronie  w  ster- 
szym  synu  i  wnakaeh  wiecznie  panowaŁ  Ozwid  się  ktoi^ 
z  moiaii^asych  na  tę  mowę  Pełki:  ,^Zbawienna  jest  rada 
twoj%  ojcae  wielebny,  i  zwłoki  mieć  nie  powinna.  Zga^ 
dzamy  sif  wszyscy  na  to,  łe  nam  potrzebny  jest  mo- 
nareha,  lecz  nad  wvlM)rem  osoby  na  tę  dostojności  za- 
stanowić sif  wszystkim  pilnie  należy.  Nie  przystoi  sc • 
dziwig  głowie  meeh  brody  pacholęcej,  nie  przystoi,  aby 
wiek  latami  i  rostropnością  dojrzidy,  nchyliU  się  przed 
dsieciAstwem.  Biada  tej  ziemi,  mówi  pismo,  gdzie  kró- 
lem  niedorostek.  Powaga  i  wysokość  korony,  chce  by6 
złożoną  na  czele,  w  cnoty,  roznm  i  doświadczenie  ozdo- 
bionem.  Bo  jeżU  dom  prywatny  bez  mądrego  gospoda- 
rza, łódź  bez  zdatnego  sternika  ostać  się  nie  może,  a 
jakże  się  królestwo  ostoi,  bez  zdolnego  do  rządu  pana'^. 
Poznid  Pełka,  iż  ta  mowa  dążyła  do  obioru  albo  Mie- 
czysława Starego,  albo  Mieczysława  szląskiego,  przeto 
w  ten  sposób  dał  odpowiedź  M. 

m.  Że  przywiedzione  zdanie,  acz  jest  rozumne  i 
pożyteczne  w  ogóle,  nie  ma  te  miejsca  w  szcze^lności. 
Różne  to  są  rzeczy  sukcesya  i  elekcya:  pierwszej  nikt 
przeezyć  nie  może  wiekowi  nawet  niemowlęcemu,  druga 
zawisła  od  wolności  zupełnej  głosów  obierczych,  w  któ- 
rych jest  mocy  uchylić  late  niezdolne  do  rządzenia.  Aez: 
i  w  tym  razie  nie  powinna  młodość  być  na  przeszko- 
dzie książętom  małoletnim.  Zostawiony  jest  naród  opie- 
kunem sierót  przez  testament  zmarłego  ojca.  W  jego* 
jest  mocy  przydać  im  tymczasem  rządców,  póki  przy- 
zwoitego wieku  nie  dojdą.  Cesarskie  Fryderyka,  a  pa- 
pieskie Alexandra  dawniej  postanowienia^  aby  dostoj- 
ność monarchy  była  przy  starszym,  niewiele  względów 
mieć  powinno.    Ani  papież,   ani  cesarz  nie  mają  mocy 


')  Kadłubek,  Bognfał,  Dłago». 
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V'  adz^elnym  narodaie  praw  8tanowi6  ^).  Fdunł  '4oi 
y  iatocie  naródi  kiedy  sa  śyeia  obu  tych  kriąłąt,  mima' 
^taif  zego  llieozyslawa,  od<kł  berto  ndodsaema  Kawi|ii»i 
rzowi  Pooóż  niepotnebneini  s&ansntamą  csas  trawić^  Pmy*: 
«tąpić  racz€^  do  podniesienia  tego,  którego  ojcowskie  la^ 
iBłagiy  wdzięcznoió  poddanych,  zgoda  powsseelinay  m«K 
uarchą  swoim  .mieć  życzą.—  Poszli  wszyscy  za  zdaniem- 
Pełki,  wykrzyknion^  Leszek  monarchą  pod  tym  wanm- 
kiem^  aby  nim  dojdzie  lat,  tymczasem  matka  HeLema- 
pju&stwem  rządziła,  przychylając  się  jednak  we  wszyst- 
kiem  do  rad  Ifikołąja  wojewody  i  łnsknpa  Pdki^  jako- 
przydanych  Leszkowi  rządców  i  opiekmiów  ^).  Pierwsi^ 
Mikołaj  poprzysiągł,  a  jako  umocowany  jnft  opiekun > 
tęż  same  przysięgę  imieniem  monarchy  od  wszystkicb 
odebrał,  obawiając  się  płochotci  gminnej ,  a  wieln  dn* 
chów  Wielkopolaninowi  i  Szlązakowi  przychylniejszych^. 

Bok  U85. 

IV.  Wyniesienie  Leszka  na  tron,  z  powierzonym 
Tządem  państwa  Helenie  matce^  były  nieznoine  dla  Mie- 
•czysława.  Spodziewał  się  on  sam  panować,  a  przynaj* 
mniej  namiestniczą  monarchy  władzę  trzymać.  Gniew 
nieprzebłagany  na  Krakowianów  i  Sandomierzanów  z  ąm- 
bicyą  złączony,  ściągnij  na  nich  rychłą  zemstę.  Umy- 
ślił dostać  mocą,  czego  intrygą  nie  dopiął,  fiozesłane 
rozkazy  do  wszystkiej  szlachty  wielkopolskiej,  aby  sta^ 
wała  zbrojno,  a  na  pomnożenie  potęgi  zaproszeni  do 
spółki  książęta  szląscy  z  Mestwinem  pomerańskim.  Nie 
nstraszył  przeciwnej  strony  odgłos  przygotowania  wo- 
jennego, ani  posłane  do  niej  od  Mieczysława  przestrogi, 
aby  Leszka   odstąpiła.    Postanowili   Leszkowcy  bronić 


')  ,,Nec  impedit  avita  instituHo,  gtta  caułum  erat,  ut  penet  majo^ 
jorem  ntUu  semper  sit  principandi  auctoriłeu,  guod  per  papam  Alezandrum 
£t  Fridericum  imperatorem^  quamvie  jus  non  hahent  apud  nos  concedendi 
Jeges,  est  consultum^^.  Kadłubek  na  karcie  806. 

^)  Eadłabek,  Bogufał,  Długosz,  Kromer  i  inni. 

')  Ciź  sami. 
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swojego  ftionarchy  do  ostatka/ a  Mikołaj  teź  wojewoda 
ni0  omi^ffiikał  zwołać  ka  obronie  pana  szlachtę  t& 
wdtfjritkioh  taki^  krajów,*  które  do  Leszka  i  Konrada; 
daledzictweni  należśdy.  Ś^oiągpęli  idę  pod  Kraków  Kra- 
kowianie, Sandomi^ns^nie ,  Lnblanie,  Haznrowie,  Eu^ 
jawe;^  i  Brześdanie  z  nad  Bnga.  Lecz  na  tak  potężnego 
nieprzyjaciela,  który  przy  ludziach  narodowych  zacią- 
gał wojska  poBtłecżne/  potrzeba  było  pomocy  Rusinów. 
Zawołany  do  spieki  Włodzimierz;  przysłał  swoich  Hali- 
czanów.  Bomkna  włodzimierskiego  ^)  także  hołdownika, 
wiernoM  powierzchowna  i  potrzeba  do  tejże  pomocy 
nakłoniła. 


BokU96. 

y.  Były  podówczas  fakcye  między  książętami  ru- 
skimi, sercem  i  miejscami  od  siebie  różaymi,  choć 
z  jednej  krwi  pierwiastkowej  pochodzącymi.  Wszewłod 
książę  włodzimirski  nad  Klasmą,  syn  Jerzego  Dołhoru- 
kiego  niegdyś  kijowskiego,  szczęśliwy  szablą  nad  po- 
krewDjrmi  książętami  za  Dnieprem  i  nad  Połowcami, 
przywłaszczył  sobie  najwyższe  w  Rusi  panowanie,  dając 
początek  nowej  dynastyi  monarchów  włodzimierskich. 
Przyznali  mu  inni  książęta  tę  zwierzchność  ')  dla  osła- 
bionej już  potęgi  książąt  kijowskich,  których  domowe' 
z  innymi  książętami  zatargi,  najazdy  dziczy  połowieckiej, 
a  polska  przemoc ,  w  ściślejszych  zamknęły  granicach; 
Buryk  kijowski,  lubo  wsadzony  mocą  Wszewłoda  po 
Świętosławie,  życzył  lepiej  Romanowi  jako  bliższemu 
miejscem,  i  wydaniem  zań  córki  z  sobą  spokrewnionemu, 
niżeli  stryjowi,  który  się  świeżo  nad  majestat  kijowski 
wyniósł,  i  onemu  chciał  prawa  dawać.  Książęta  czernie- 
chowsey  potomkowie  Olega,  nie  lubili  krwi  Włodzimierza 
Monomacha,  z  której  szli  Wszewłod,  Ruryk  i  Roman, 


^)  ^^Adest  paruulorum.substdiOt  dueis  de   Vladimir  Momani  pia  fn^> 
seratio^  non  cum  parva  Bułktnorum  numeroniate^^.  Kadłubek  na  kar.  810. 
^)  Nestor  pod  rokiem  1196. 
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rpisex%i^  sobie  takkei  prawo  do  moaarohii,  jakobj 
i^pnpie  od  nieb  w  inne  ręee  przeniesionej.  Boman  wiek 
Kuryło  otrsTmał  od  niego  w  dneriawf  doi^wot&fa|  kilBa 
bc^^^jrcb  włośei  %  księstwa  kg owskiego^  to  jest»  TerMsk, 
Trypoly  Chorsonc,  Bogusław  i  Kaniew,  oo  ma  aiesa- 
wi6c  a  Wszewłoda  sprawiło,  a  dla  (eśeia  wjmówki  i 
pogróżki  wojny.  Przestraszoior  Roryk  zerwał  z  B  imanem 
dawniejszą  nmowę,  i  wydzielone  mu  dawnie  włoki 
o^ąws^y,  oddał  je  Wszewłodowi,  z  których  Wssewlod 
oddawszy  Torszek  Bo&cisławowi  synowi  Boryka,  aawo- 
jęma  zięciowi,  resztę  dla  siebie  zatrzymał  Chciał  aw#? 
jego  prawa  dochodzić  Roman  orężem;  zerwid  przyjatt 
z  teściem;  córkę  jego  a  żonę  swoje  odrzucił,  zk^OĘjl 
się  książętami  czerni  echo  wskimi,  aby  samego  Bnryka, 
jakoby  w  spisku  z  Wszewłodem  będącego,  z  Kijowa 
wygnał.  Zaszła  wojna  w  Polszczę  między  Leszkiem  a 
Miee/ysławem,  wciągnęła  go  w  polskie  zamieszki  w  na- 
dzieję, że  Polacy  jako  bołdownikbwi  swojemu  iycblą|sią 
pomoc  dadzą^  gdy  jego  wierności  doznają ').  Za  nadej- 
ściem ludzi  ruskicb,  wojsko  Leszkowe  podzieliło  się  na 
trzy  zastępy.  Jednemu  przywodził  Mikołaj  wojewoda 
krakowski,  drugiemu  Roman;  Goworek  wojewoda  san- 
domirski  stał  na  odwodzie  dla  posiłków. 

VI.  Ruszył  się  z  Poznania  Mieczysław  z  rycerstwem 
wielkopolskiem  i  Pómorczykami  lekkim  krokiem,  ooze- 
kiwając  na  złączenie  się  Szlązaków.  Opieszidość  jego 
dała  czas  Leszkowcom  do  wyjścia  mu  naprzeciw  o  Idlka 
mil  od  Krakowa,  dla  zasłony  kraju  od  rabunków  i  po- 
żogi. Zeszły  się  oba  wojska  nad  rzeką  Mozgawą  nie* 
daleko  Jędrzejowa.  W  domowych  wojnach,  kiedy  się 
przyrodzenie  z  najściślejszych  krwie  i  obywatelstwa  praw 
raz  wyzuwa,   już  najzapalczywszej  wściekłości  postać 


*)  Nestor  pod  rokiem  1196.  Ten  antor  zawsze  chełpliwy  przy- 
daje, Łe  Roman  z  bojaźni  Wszewłoda  nciekł  do  Łachdw;  że  Mieczy- 
sław chciał  go  mieć  pośrednikiem  między  sobą  a  synowcem  Leszkiem. 
Fodobniejsza  do  prawdy,  że  Mieczysław  chciał  go  przemówić  na  swoję 
stronę,  ponieważ  mdwi  Kadłuba  na  karcie  $10:  ^^Sciebat  enim  Mth 
manusy  illis  ezcisis  (Polonis  et  Butenu)  suae  radici  securim  imminere^ 
hinc  a  MUscone  si  vicerit,  Uiinc  a  principe  de  Kijów,  cuiuaJUiam  repudiaoB" 
rat^K  Oodizncenia  cdrki  Unryka  powiada  I^estor  na  wielu  miejscach. 
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bieneu  Kie  wid^a  jeszcse  Polska  tak  sr^pcj  nezi 
4lą  npon  walcsących  i  okrncieAftwa.  Bilo  tif  od  raoa 
do  fnecsora  w  niepewnoici  kto  zwjei$ftv.  Tnymali  aif 
WielkopioUiiie  póki  im  Bolesława  syna  ksiąięcego  włó- 
eanią  nie  zabito ,  a  Miecaydaw  zrąbany  z  plaćm  me 
ipzeoŁ  Ppwiadąj%^  łe  gdy  go  łołdak  likii  prosty  pa- 
łiiazeni  dojetiwj  z4j^  z  siebie  szyszak,  i  okazawszy 
ezem  był,  znalazł  litośó  i  sposób  ncieezki.  Utrata  syna 
kni^tęeego,  a  odgłos  zabiela  samego  wodza  i  stępił 
oeliotf  wielkopolską  i  sprawił  rozsypkę.  Leez  i  Ma- 
łopolanie długością  pracy  znołeni  i  w  ludziach  nadpsad, 
mmnowicie  gdy  im  na  początku  bitwy  złamano  Bosi- 
nóWy  a  Bomana  kilką  postrzałami  zraniono  '),  nie  chcieli 
się  daleko  zapędzać.  Bozeszły  się  s^te  kryri  braterskie;) 
wojska,  jakby  się  na  odchód  zmówiły,  oba  zwycięstwo 
sobie  przypisując,  i  wzajemnie  bojąc.  Wtem  około  wie-  ^ 
czora  nadeszli  Szlązacy,  pod  wodzami  Mieczysławem 
opolskim  i  raciborskim,  a  Jarosławem  synem  Bolesła- 
wa Wysokiego.  Przyłączyli  się  do  nich  niedobitkowie 
wielkopolscy  i  pomeraAscy,  i  uczyniwszy  pozór  nowej 
chęci  GO  bitwy,  stanęli  na  placu  w  sprawie.  Nie  ścier- 
pieli  Małopolanie  niewczesnej  nieprzyjaciela  chluby. 
Goworek  Bawita  wojewoda  sandomierski,  który  odwód 
trzymał  i  miał  nieco  pułk  zupełoiejszy,  przyłączywszy 
do  siebie  tałąjące  się  na  bojowisku  dla  łapieży  kupy, 
nadstawił  czoła  Szlązakom.  Świeży  lud  przełamał  ła- 
two mniejszego  w  liczbie,  a  znużonego  dzi.ennemi  pra- 
cami Goworka.  Poszli  w  rozsypkę  Małopolanie:  Gowo- 
rek pojmany.  Noc  nie  dopuściła  poprawy.  Nazajutrz 
Mikołaj  wojewoda  zebrał  rozproszone  rycerstwo,  chcąc 
stawić  pole  nieprzyjacielowi.  Lecz  Szlązacy  słysząc,  że 
Mieczysław  zraniony  uszedł  w  lektyce  do  Poznania,  a 
Wielkopolanie  też  z  Pomorczykami  za  nim  odeszli,  wo- 
leli się  z  łupem  pewnym  i  więźniami,  między  którymi 
był  Goworek,  do  Szląska  wrócić,  niżeli  się  narażać  na 
los  wątpliwy. 


')  Nestor  pod  rokiem  1196.  Słowa  Nestora:  „Meszko  Romana  zbił, 
1  jego  całe  wojsko  tmpem  położył ,  tak ,  żq  sam  z  potrzeby  wielkiej , 
ledwo  do  miasta  (Krakowa)  do  syndw  Kazimierza  uciec  m<5gł.^ 


60  iMUmi.' 

'  ■  VII.  Dolatały  tymczasem  różne  wieści  Pełkę  bi- 
gkiipa;  siedzącego  we  wsi  Dzierżązna.  Troskliwy  o  ^ 
Woazenie  8V7oich,  gdy  dokładniejszych  o  porażce  Radj 
ntł#  i  Goworka  dosięgnął  wiadomodci  od  księdza  iafeie^ 
gM,  którego  na  wzwiady  posłał,  lękał  się  aby  Tillieęr^' 
sław  Krakowa  nie  nbiegł.  Zabiegając  więc  gorszettfte 
bieszczęściu,  ścigał  starzec  nchodzącego  Romana ,  aby 
g^  s  Rnsinami  zatrzymał.  Roman  wymówiwszy  się  ra- 
nami^ a  małością  swoich,  naprzód  do  Krakowa,  potem 
do  Włodzimierza  odjechał.  Cała  nadzieja  została  w  Mi- 
kołaju bracie,  który  jnż  był  cokolwiek  rozłomków  sw0- 
ieb  zebrał,  i  jak  słychać  było  szedł  w  pogoń  za  nie- 
pfnByjacielem.  Dognawszy  go  Pełka,  wyperswadował  alrjr 
raczej  szedł  z  wojskiem  pod  Kraków,  niżeli  podawał 
resztę  rycerstwa  na  niepewne  szczęście,  a  miasto  i  pro- 
wincyą  na  niebezpieczeństwo.  Trudno,  mówił,  ścigać 
nieprzyjaciela,  który  się  na  różne  szlaki  rozsypał.  Nie 
m<^na  też  ufać  swoim,  bo  wiarą  gminu  najczęściej  los 
kieruje:  a  kogo  on  w  pomyślności  wielbi,  w  przygodzie 
opuszcza  i  gardzi.  Za  spoiną  więc  zgodą,  zaniechawszy 
pościgu,  opatrzyli  garnizonami  okoliczne  zamki,  a  sami 
się  udali  na  zmocnienie  Krakowa,  gdzie  Helena  z  ksią- 
żętami mieszkała  *).  Przemierzła  ta  wojna  żadnego  obu 
stronom,  prócz  straty  ludzi  rycerskich,  pożytku  nie  przy- 
niosła; zostały  w  narodzie  nieumorzone  gniewy;  sła- 
biała  jedność  potęgi;  mocnili  się  niezgodami  domowemi 
Niemcy*),  Rusini')  i  Pom  rzanie.  Rząd  monarchiczny 
przenosząc  się  powoli  do  móżniej szych,  gotował  nowe 
kłótnie  i  stopnie  do  upadku. 

Rok  1197. 

/^reszcie   n 

hańbiło  się 


Rok  1197. 

VIII.  Wreszcie  prócz  domowych   kłótni  i   kiesek, 
Wło  się  królestwo  ostyglością  religii,   a   zepsutemi 


*)  Kadłubek,  Bogufłł,  D'ugosz,  Miechowita,  Kromer. 

^)  W  krjjach  za  Odrą  grujtowali  panowanie  swoje  nad  Słowła- 
nami  Nicmcjr. 

*)  Roman  włodzimi;  r>ki  pogodziwszy  się  z  Rurykiem  kijowskim, 
ot-zymał  od  niego  w  zamianę  znaczną  część  Wołynia  i  Kijowszozyzny 
nad  njściem  Dniepru.  Nestor  nazywa  tę  zamianę  Połonne,  i  połowa 
chersońskioj  Tartaryi. 


^^Ijcząjaim  duęhowie&stwą.^ .  Przesad  do  Pol«ki  ta  za- 
'  kza  z  dalszych  krajów,  a  iniaoowicie  z  Kiemieo.  Łndzie 
0£U  i  bliżoicoi  z  powołania,  na  adogi  pońwięceiii,  zo- 
^tau  gorszącymi  przykładem  dla  narodów^  jPie^wiastko- 
wa  świątomiwoi^  zagłoszona  bpgatemi  od  kaiąiąt  i  pry- 
Wj^toych  nadaniami  y  odmieniła  się  w  damci  chciwość , 
p^ółmactwpy  zbytki  j  niei:ząd  ^).  Lud  świecki  zapatra- 
jąc  się  na  przewodnictwo  joistrzów,  stawał  się  gorsa^m. 
Powagą  przodknjących  dodając  wziętości  niecnotom, 
kf zewiła  występnych  ćhrześcian^  a  szkodliwych,  obywa- 
l^ów.  ^Naśladowano  k^ęży  i  gardzono,  nimi.  Na  za- 
Dieienie  dalszym  nieprawości  wylewom,  gotowała  stoli- 
ca ąpoatóiska  skuteczne  tamy.  Rozesłał  po  różnych 
krajach  Celestyn  III  papiezi  legatów  swoich;  a  między 
lanymi  Piotra  dyakona  kardynała  z  Kapnie  do  Bawaryi,  ^ 
do  Czech,  i  do  Polski^).  Kapłani  żonaci  z  dawnego  bar-  fS. 
dzicjj  zwyczaju^  niżeli  z  przepisu  praw  jakowych  ^,  dbali 
więcej  o  siebie  i  o  swoich^  niżeli  o  domy  boże.  A  kto 
żony  nie  miał^  lub  na  jednej  nie  przestawał;  szukał  u- 
gasu  namiętności  w  liczbie  nałożnic.  Niewstyd  przedzie- 
rał się  za  klauzury,  tem  winniejszy  i. gorszy ^  im  się 
bardziej  ostrą  pobożności  przyczajał  powłoką.  Piotr 
kardynał  urządziwszy  bawarskie  kościoły^  przyjechał 
do  Pragi  na  wiosnę.  Przypadło  naó wczas  w  Pradze 
święcenie  kleryków  na  kapłaństwo,  i  poprzednicze  jego 
stopnie.  Żądał  kardynał  aby  czystość  poprzysięgli;  lecz 
przytomni  plebani  zburzywszy  gmin  na  kardynała,  tak 
go  srodze  zbili;    że  ledwo  życia  nie  stracił^).    Znalazł 


')  Obacz  obszerniej  co  pisze  o  tych  czasach  Arnold  opat  lu- 
becki ,  który  kończył  kronikę  słowiańska  Helmolda,  i  patrzał  na  wszyst- 
ko. Chroń.  Slav.  Bangerti  w  księdze  I  rozdz.  9  i  22. 

*)  Kronika  czeska  B.  Gcrlaka  podówczas  żyjącego  1  praytomne- 
go,  wydrukowana  od  Oobncra  w  Pradze,  na  k  rcle  124.  y^Uominus 
Petrus  dtaconus  cardinalts  tituli  ad  s.  Mariam  in  via  lata  melior  de 
mundo  dericus  legatione  functus  apostoltca  in  Bavariam,  Bohemiam  et 
Jujflonhm". 

^  „Cum  plwres  ea  tempestate  sacardotu  utoribus,  veltU  jure  U§iti» 
mo  utęreniur,**  Dłagofiz  na  karcie  575,     .  , 

*^  B.  Gerlak  w  kronice  czeskiei  na.  karcie  125.  ^A  sacerd^tUma 
plehams  versi8  in  seditionem  fere  fuerat  ocejiń^.!^..-  J^ambart   a^łUltfibur* 
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Flotr  powolni^flttyeh  Pokków  do  reformy.  PhgrbfWttf 
do  EjrakoWEi  pnyjftjr  byt  od  Pełki  s  proeeąymnii  i  €o 
BiiMte  #prowiulsoi^.    NMtąpiiy  dwa  synody  pr^HMn- 

ralne,  jeden  w  Krakowie,  drogi  w  Łobnan  te  Sdą* 
Postanowione  na  nicłi  ostre  prawa  prteeiwkó  tym, 
eoby  się  watyli  ehowaó  nałoiniee,  a  snrowe  ttitan' 
dalstego  ton  pojeeia.    Prtykatano  ftwieekim,  abgr  nw 

Ckątnie^  ale  w  obecności  świadków  i  pnblicinie  w  ko- 
lele  w  stan  małłe&ski  wstępowali  ^).  Troskliwdftó  FUh 
tra  kardynała  nie  przestając  na  synodach,  obrócfla  iic 
do  sWiedsenia  wszystkich  ajtcetyj  polskich .  gniesaleft- 
skiej,  wrocławskiej,  ^ockiej,  potna^kiej,  kigawikd<j, 
kamiAskiej  i  labasldej.  Pocz]^ione  wszędy  połyteeme 
nstawy  i  rozporządzenia.  Obecność  legata  wrdwa  łm 
powagę,  a  przykładne  życie  szacunek  i  posłttMeA- 
stwo  *).  Niewiadomo  nam,  jakie  były  te  prawidlaa;  to 
peWna,  że  ich  dłngo  nie  słachano^,  i  że  naganna  ^- 
cie  świeckiego  dnchowieństwa,  osłabiona  gorliwość  w^dlo- 
pcłniatiia  swoich  powinności,  nakoniec  niebieg^  w  san- 
kach i  gmbe  prostactwo,  tak  a  nas  jako  i  wszędzie, 
było  okazyą  przywołania  różnych  zakonów  dla  podiwi 
gttienia  obowiązków  i  karności  kościelnej,  acz  i  tjdi 
pierwiastkowe  cnoty  niedozorem  zwierzchności  Upada- 
jąc, już  ostrzegać  powinne,  aby  żądane  pożytki  uesbę 
dopdniały. 


tki  świadczy  o  podobnym  priypadkn  w  Niemox«ch  ••  Gnegorsą  VII 
papieża. 

')  DlagotB  na  karcie  575. 

*)  Długosz  na  karcie  575.  W  Dłagotsn  podobno  pnei  omjłk^ 
dmkn  Inb  pisma,  położona  samiast  kamińskiej  dyecesya  ehetwtmtity 
Nie  było  jeszcse  nad  wczas  biskupstwa  chełmskiego.  Chełmskie  nfui- 
dóWane  roku  1375.  Chełmińskie  jest  późniejszym  odrywkiem  dyeee- 
cyi  płockiej. 

*)  Długosz  pod  rokiem  1219  powiada  o  Henryku  Ketlicittt  arey- 
bii(kttpie  gnieźnieńskim.  „%iiodo  provhuMi  eongr§gatA,  eUHeot  w  •«- 
cm  prdmibttś  camHłtUoij  wnrUnu  prwmfiL  Et  qmia  śx  eotuiUtói&iilB  A- 
tri  €hqHmni  eurdmaiu,  śupir  wmribm  dmdUHidiM  mihufinetm  hmotmM 
proHimrat^  n§  vtiffa  licśtUia  efe,* 


t  . 
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IX.  Gdj  się  to  dficge  w  Polnete,  pnyttlj  wielei 
4lo  Ktmkowar  o  śim«d  Włodlimienui   ksi^^toefe  ludz- 
kiego. tJmirł  tern  kai%lf  nie  sostewhreiy  tecmego  diie- 
diiea  praw^;o  łota  '1   Kalełał  Haliei  do  km^my,  i  do 
diielDi^r  ksiątąt  le  krwi  Katimieru  poebodsą^reh.  Po- 
pnysif^  wieraoM  i  poełiieitikstwo  temu  monareie  Iflei- 
i^w  i  Włodsimien  y  wsuąwesy  od  niego  te  kra}e  pra- 
wem hołdoimieseni  ^ ,  a  dla  więkeftego  waninkiiy  Wty- 
nioną  przysięgę  pnsez  wss]r8tkicli  księstwa   haliekiego 
obywatelów  potwierdsoną  mieć  clicieli  *) .  Nowina  Amier- 
<A  Włodsimiena  sprawiła  w  doinn  rozmaite  zdania ,   a 
iia  Rusi  zamieszki*  Okazało  się  natychmiast  wiele  pre- 
tendentów luiiąźąt  mskieh^).  Kałdy  ftądid  odzierżeć  tak 
obszerną  i  ł>ogi^  puściznę;  każdy  czynił  zyskowne  obietni- 
ce, a  razem  wojną  groził.  Uiędzy  innymi  pierwszym  być 
udawał  się  Boman  MAcisławowiez  książę  włodzimierskie, 
aynowiec  zmarłego  Włodzimierza*  Przekładi^  on  wiek- 
«zoóć  praw  swoich  z  wieln  przyczyn:  bliskoić  krwi  z  po- 
przednikiem i  z  monarelią  polsldm ,  wierność  ojeowsKą, 
swoje  dawniejsze  w  tym  samym  Haliczu  osadzenie  % 
nadto  osobiste  zasługi  i  na  nich  rany  podjęte  pod  Moz- 
gawą.  Obiecował  przytem  wierność  hołdowniczą,  utrzy- 
mywanie w  poddaństwie  polskiem  innych  carzykdw  ru- 
akich,  oraz  Jadżwingów  i  Połowców  *") ;   a  gayby  tych 
wszystkich  jego  ofiar  nie  przyjęto,  oalcazywał  się,   że 
nikomu  przed  sobą  kroku  wziąść  nie  dopuści^. 


*)  „Haer€de  nuUo  reUeto  hgUimo  etc,  Kadlabek,  DłngosK.** 
•)  Obacs  wyżej. 
*)  DłagoBs  na  karcie  577. 

*)  Kadłubek  na  kareto  813.    Baryk  kijowiki,  Wtiewłod   belftki 
i  inni    zadnieprscy. 

*)  Okaci  wyżej.  ' 

*)  ^Duei  lAśAnd  obtiUss^  n^Ucatj   Ut  Mm  pemOuo  famutatu  tAi 

procwatorem  t&t  amtm  eamHiuat^,  Kadłubek  na  lareie  Si 4. 
')  Kadłubek  tamże. 
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X.  Powabne  były  te  kond^eye,  atoli  odrażała  Po- 
laków poznana  jaż  dobne  Romana  tego  chytrość  i  da- 
ma y  który  z  tej  strony  Dniepra,  zwątloną  monarcliów 
tcypirskiGh  przez  Polaków ,  Połowców  a  najt^lrdziej 
jn^z  niezgody  tamycbźe  Snsindw  potęgę,  myśltł  po- 
&^igiu|ó.  Mówiono  y  it  bogactwa  jego  i  moc  pomud- 
iyły  się  przy  księst^i^ie  włodzimierskiem  nabjrtkiem-;^ 
Kijowa  niektórych  dzierżaw  od  Rnryka  kijowskiego 
mrtąpionycli  O*  Bardziej  się  on  jeszcze  wzmocni  gdy 
Halicz  otrzyma.  Niepewne  z  obcym  człowiekiem  i  mo- 
żnym przymierze.  Uniża  się  i  obiecnjOy  póki  swój  w  tcm 
pożytek  widzi;  porznei  dobroczyńców,  gdy  straszniej- 
ezym  zostanie.  Z  tych  powodów  Inbo  wieln  radziło,  aby 
księstwo  halickie  obyczajem  innych  ziem  poUktcIi  za- 
mienić w  województwo,  i  rządzić  ten  krai  namiestni- 
czymi  monarchy  nrzędnikami'),  nie  zdawało  się  więk- 
szej liczbie  odrzucać  Romana.  Pewny  jest,  mówili,  za- 
wsze na  niego  powściąg,  gdyby  mieszać  zaczął,  w  sa- 
mych Haliczanacb,  którzy  go  nie  Inbią  i  lękają  się  ja- 
ko okmtnika;  a  tymczasem  pewna  od  niego  danina^  pe- 
wne posiłki  w  czasie  domowej  wojny  tlejącej  jeszcze 
w  popiele,  i  niewygasłej.  Go  gdyby  łaski  tej  nie  do- 
stąpił, obawiać  się  należy  gwałtów  za  wzgardę,  związ- 
ku z  Mieczysławem  Starym^),  prędszej  ligi  z  innymi 
Rusinami,  iż  Polacy  żadnego  na  ich  plemię  wzgłędn 
nie  mieli  %  Helena  Ruska  sprzyjając  pokrewnemu  ksią- 
żęciu,  większą  tym  przyczynom  powagę  zjednała.  Po- 
stanowiono zatem  aby  wysłać  Mikołaja  wojewodę  z  woj- 
skiem dla  zabieżenia  dalszym  rozruchom,  i  dla  wpro- 
wadzenia Romana  do  księstwa.  Leszek  żądał  być  przy- 
tomnym tej  wyprawie,  wyprosiwszy  u  rady,  która  go 
dla  dziecinnego  wieku  w  domu  mieć  chciała,  aby  go 
więcej  w  miękkiem  białychgłów  towarzystwie  nie  cho- 


')  Polonny  i  Chersonj.  Nestor  pod  rokiem  1196. 
''*)  \lUs  magnety  re»  tuilis  per  m  poBsidełur  UmgeutUiutf  ąuam 
Mubitiłuitur".  Kadłubek  na  karcie  814.^  Długosz,  Kromer,  Bc^^fal. 
*)  Dlngoai  na  karcie  578.      - 
*)  Kromer,  Dłngóss. 


wano,  a  potomek  walecznych  prsodków,  z  pielach  819 
4o  zbroi  i  oręża  przyuczając,  teraz  przytomnością  i  za- 
chęceniemi  potem  ręką  i  wodzą  rycerstwu  czoło  otrzy- 
mał O* 

XŁ  jeszcze  się  f  płacy  nie  ukazali  pod  Haliczem, 
alić  zaszli  im  drogę  obywatele  księstwa,  ofiarąjąc  Lesz- 
1^0 wi.  zupełne  poddaństwo,,  aby,  bądź  sam  onymi  rzą- 
dził, bądź  namiestnika  z  ramienia  swojego  ustanowił, 
nie  chcąc,  jak  udawali,  podlegać  dumie  ksiąiąt  swiHcfa, 
a  bunt6w^  nęisku/i  wojen  domowych  więcej  doznawać^). 
Byfy  to.  obłądne  ofiary,  aby  zmyśloną  pokorą  zwoliuw- 
szy  ostrożno&ć  wojskową,  zdradą  przemogli  *)•  Wie- 
dzieli Haliczanie  o  zamiarach  Polaków,  że  im  niemiłe- 
go i  obmierzłego  Romana  narzucić  chcieli,  przeto  woleli 
uprzedzić  gwałty,  i  za})ezpieczonych  wyciąć.  Jakoż  od- 
kryły się  wkrótce  ich  zamysły.  Wypadali  z  okolic  zbroj- 
ni Busini  przeszkadzając  dalszemu  ciągnieniu.  ZnosUi 
jednak  Polacy  te  kupy^  a  jadąc  po  ich  karkach  zbroj- 
ną ręką,  u  bram  miejskich  stanęli.  Nie  ważyła  się  wy- 
dać walnąj  bitwy  płonna  rzesza  i  bez  serca.  Proszono 
o  zwłokę  czasu  do  namysła.  Okropny  nader  był  stan 
Haliczanów:  ztąd  icłi  ściska  szabla  polska,  z  inąd  bo- 
jaż&  chytrego  okrutnika,  który  im  misi  panować.  Udali 
Hię  jeszcze  raz  do  prośby  i  darów.  Znosili  w  upomin- 
kach złoto,  srebro,  jedwabie,  kamienie  drogie,  ^kupu- 
jąc się  od  napaści,  a  ofiarując  jak  najtwardsze  Pola- 
kom poddaństwo,  i  najueiążliwsze  danin  brzemiona,  by- 
łe temu  nie  podlegali,  którego  cierpieć  nie  mogli.  Wszyst- 
ko czynić  .musi,  kto  się  oprzeć  nie  zdda.  Trzeba  było 
bramy  otworzyć  i  Bomana  przyjąć^  1k>  tego  chcifd  ko- 
niecznie mocniejszy.  Posadzony  Boman  na  księstwie 
balickiem,  z  ponurem  bardziej  przyjmujących  bojarów 
milczeniem,  niżeli  z  ich  wolą,  zaprzysiągł  Leszkowi  hoł- 
downictwo^),  a  swoim  Businom  sprawiedliwość  i  słu- 


>)  Kadłubek,  Bognfa}  i  inni. 

^)  Kadłabek,  Dłagosz. 

*)  Eadinbek:  H(Ł€c  Uli  sed  in  dolo. 

*)  Khdłubek  na  karcie  81").  Długosz  Da  karcie  578.  KiOmer. 

Bib.  Pola.  Ulat.  mmtod.  poła.  Naruasfwicma.  53 
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6zoo66y  odebrawszy  sam  od  nich  wzajemnoić  poniewol' 
ną.  Niepłonna  była  zaiste  bojażA  Haliczanów :  albowien 
ledwo  Polacy  z  Leszkiem  powrócili  do  ErakowA,  nowy 
ten  Bnzyrys  udał  się  na  wszelkie  okrucieństwa  ^)f  pnit 
zemstę  za  odrzut,  a  dla  wrażenia  innym  trwogi,  aby 
isię  dalsze  spiski  nie  gnieździły.  Kadłubek  pisarz  apAł- 
czesny,  podał  nam  dzikie  Romana  tego  przysłowie^  i  ktt- 
rego  potomno6ć  charakter  duszy  jego  łacno  wycsyta. 
Mawiał  on  często,  że  się  plastr  miodu  nie  dobędzie,  pó- 
ki się  pszczoły  nie  pogniotą.  Wszelako  jeżli  poprsysię- 
żoną  własnym  rodakom  wiarę  złamał,  dobroc^śyńeciB 
też  swoim  wkrótce  onej  nie  dotrzymał,  jako  się  niłąj 
powie. 

Bok  U99. 

XII.  Pomnożone  królestwo  trzecim  już  nabytkiem 
Halicza,  sti^o  się  znowu  celem  domowej  uzurpacyi.  €k>- 
Tzała  w  Mieczysławie  chciwoió  panowania ,  tyla  przy- 
padkami i  chylącym  się  ku  zgonowi  wiekiem  niepny- 
gasła.  Nie  mogąc  przewieść  na  sobie,  aby  synoweowi 
i  małoletniemu  podlegli,  godniej szym  się  sądził  monar- 
chii; a  kto  ma  ambicyą  znajdzie  i  prawo.  Wzmóglazy 
się  nieco  na  siły  wojenne  po  rozprawie  mozgawsUi^, 
nąjech^  naprzód  na  Kujawy,  i  zabrał  tę  prowincyą  sy- 
nowcom, jakoby  jemu  prawem  starszeństwa  nale^iiła^ 
Słabość  monarchii  pod  rządem  niewieścim  i  opiekunów, 
nie  była  zdolną  do  odporu  najezdnikowi.  Panowały  u 
dworu  same  intrygi,  a  między  możniejszymi  zawiśó  i 
niezgoda.  Goworek  wojewoda  sandomierski  przywrAoo- 
ny  do  kraju  z  niewoli  szląskiej ,  posiadał  fawory  Lesi- 
ka i  matki.  Mikołaj  wojewoda  krakowski  chciał  być 
onych  dzierżawcą  bez  spółki,  lecz  go  dwór  nie  labił, 
mianowicie  Helena*),  jako  współopiekuna   i   mocniej* 


*)  Kadłubek  z  Bogttf >łem  opisują  obszernie  postępki  Romana. 

^)  Miechowita  na  karcie  110  powiada,  żq  się  t>  fit  ło  roku  1199. 
Kadłubek  na  karcie  1 1 8:  „  Occupaverat  Cujaviam  senex,  quamvis  ad  j« 
auniwś  pertinerei^. 

^)  Kadłubek  na  karcie  813. 
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8zego  wkraja.  Zazdrość  kredytu  krzywiła  ich  wzaje- 
mnie na  siebie,  a  plotkarstwa,  fałsze  i  obmowy,  żywioł 
jedyny  dwornych  osadników^  ^wkrótce  wprawiły  w  ja- 
wne obn  nieprzyjażni.  Przemógł  rywala  mocniejsanr 
w  powagę  i  przyjaciół  Mikołaj,  tak  dalece,  że  Goworw 
po  długich  z  nim  zapasach ,  uchodzić  nakoniec  z  kraju 
do  Czech  mitóiał.  Mieczysław  upatrzywszy  z  domowych 
Małopolanów  niechęci  bogatszy  obłów,  już  i  o  Krako- 
wie myśleć  począł. 

Xin.  Obalona  z  Gbworkiem  mocna  Leszkowa  twier- 
dza, ułacniada  mu  drogę  do  zamysłów.  Przedsięwziął 
przyciągnąć  do  swojej  strony  tegoż  samego  Mikołaja 
z  bratem  Pełką  biskupem  i  innymi  ziemianami,  obiecu- 
jąc wielkie  względy  i  pożytki  dla  wszystkich,  a  dla 
kraju  spokojne  panowanie.  Atoli  widząc  niezłomną  ich 
cnotę,  i  stateczne  do  monarchy  przywiązanie,  udał  się 
w  inną  stronę.  Namawiał  matkę  Helenę,  aby  za  jej  po- 
średnictwem dostojność  monarchy  otrzymał.  Niemasz, 
powiadał;  innego  środka  do  uciszenia  wnętrznych  waśni, 
a  do  ubezpieczenia  państwa  synom  twoim,  nad  ustą- 
pienie berła,  które  onemu,  jako  starszemu  z  rodzeństwa 
prawnie  należało.  Alboż  tron  Leszka  tem  się  ugrunto- 
wsij  że  go  monarchą  gminne  wrzaski  okrzyknęły?  Jak 
płonne  te  byty  i  porywczo  do  wyl)oru  głosy,  tak  im 
mało  napotem  ufać  należy.  Wielkich  potrzeba  zabiegów 
do  ich  zjednoczenia^  a  lada  wiatr  przeciwny,  one  roz- 
sypie. Rzadko  się  niesforna  ciżba  na  co  uczciwego  i  go- 
dziwego zgodzi;  zaufana  w  liczbie  rychlej  się  buntem 
^awichrzy,  a  co  niebacznie  zbuduje,  to  też  płocho  obali. 
Pochopne  do  frymarku  cnoty  za  lada  blasK  zysku  du- 
chy^  na  obecny  tylko  pożytek  patrzą ,  umknięta  z  sza- 
fnnkiem  darów  teka  uchyla  przedajne  serca,  i  nienawi- 
ścią one  ku  panującym  kazi.  Póki  się  gminowi  korzyć 
i  płaszczyć  przed  nim ,  poty  mu  panować  będziesz '). 
Marnego  to  biegu  i  brudnej  wody  potok^  co  się  z  błota 
lub  dżdżystych  ulewo  w  bystro   utworzy;   bydlę  go  nie 


^)  ftQtabu8  tamdiu  placAu<,  quam  dlu  utilU  erts;   tam  diu  imperO" 
bia,  ąuamdiu  supplicabU^,  Kad/abek  na  karcio  817. 
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pge,  dopieroż  człowiek;  krew  i  dostojeństwo  monar- 
chów z  czystego  się  źródła  sączyć  powinnę,  nie  z  gmin* 
Bcg  kałuży.  Zdejmij  z  glowj^  synowskiej  ten  nie  złoci- 
stej korony  okrąg,  ale  raczej  skorapę  z  nikczemnej  gli- 
Hji  podda&skiemi  rękami  zlepioną  i  włożoną.  Synom 
królewskim  okazalszy  przystoi  wieniec^  jaki  im  przy- 
rodzenie z  snkcesyą  zwija,  a  moja  hojność  wdziać  go- 
toje.  Pewniejsze  berło  ustąpione  od  tego,  który  jak  sam 
ma  prawo  one  piastować,  tak  oddać  i  uwiecznić  ^).  Ani 
długo  czekać  trzeba  od  zabiegłego  w  sędzi wość  starca, 
gdy  tej  chluby  dla  nadgrobku  tylko  szuka. 

Bok  1200. 

XIV.  Przydawał  Mieczysław  do  tych  perswazyj  o- 
bietnice  przyjęcia  za  syna  Leszka  i  Konrada,  ozdobie- 
nia ich  pasmi  rycerskiemi,  uroczystej  na  nich  monarchii 
rezygnacyi  z  wyłączeniem  własnego  potomstwa,  przy- 
wrócenia zabranych  Kujaw,  a  dla  Heleny  puszczenia 
wielu  bogatych  zamków  i  włości.  Dał  się  nakłonić  po- 
chlebnemi  chytrego  starca  obietnicami  lekkowierny  nie 
wiasty  umysł.  Lękała  sie  Helena  fakcyj  domowych,  wo- 
ląc spuścić  losy  synowskie  na  stryja,  niżeli  one  na  nie- 
pewnych faworach  gminu  zawieszać.  Przyrzeczono  Mie- 
czysławowi, mimo  zdanie  przeciwnych  mu  zawsze  Mi- 
kołaja i  Pełki,  że  się  żądaniu  jego  dosyć  stanie,  byleby 
co  obiecał,  przysięgą  utwierdził.  Czas  uroczystości  na- 
znaczony na  dzień  dwudziesty  czwarty  sierpnia  ^).  Zje- 
diali  się  do  Krakowa  biskupi  i  inna  rada ,  z  licznein 
wszystkich  prowincyj  rycerstwem.  Przytomny  Mieczy- 
sław ponowił  słownie  wszystkie  obietnice,  które, od  pa- 
n6w  obojej  strony  zostały  poprzysiężone,  z  warunkiem 


*)  Kadłubek,  Bogufał,  Długosz,  Kromer.  Ta  mowa  czyli  zdanie 
Mieczysława,  wyjęta  z  Kadłubka  ktdry  żył  podówczas,  pokazuje  po- 
czątl^i  elekcyi  arystokracyi  wPolszrze,  i  jako  Mieczysław  był  onfj 
|>r/ofiwny,  eh- ąc  wskrzesi*  dawnifjszą  monarchią. 

*)  Datę  przypadku  tego  kładnie  Miechowita  pod  rokicin  1200. 


nieważności  aktU;  i  przeklęstwa  od  metropolity  ze  wszyst- 
kimi biskupami,  gdyby  się  któremu  punktowi  przeci- 
wność jakowa  stać  miiua.  Helena  z  synami  dopemiąjąo 
obowiązków  y  udi^  się  do  Sandomierza.  Mieezysuiw 
miasto,  zamek  i  całą  ziemię  krakowską  wziął  w  pose- 
«yą,  a  wmieście  Bitomin  zamek  wybudował,  dla  osa- 
dzenia tam  źołnierzów  8t0t)ich  i  bezpiecznego  przytułku, 
^yby  nań  Krakowianie  bunt  podnieśli  ^).  Wkrótce  po- 
tem powrócił  ż  Czech  Goworek  wojewoda  sandomierski, 
przywołany  od  przyjaciół  i  dworu  ^  nie  bojąc  się  jut 
mocy  Mikołaja,  jako  w  zaszłej  świeżo  rządu  odmianie 
pod  panowaniem  Mieczysława  pozostałego.  Około  tegoł 
czasu,  dnia  piątko  maja,  dało  isię  uczuć  w  Polszczę  i 
w  krajach  sąsiednich  straszne  ziemi  trzęsienie,  które 
ożywając  się  przez  kilka  dni  następujących,  wielkie 
w  domach ,  zamkach  i  wieżach  szwanki  przyniosło  ^. 
Pod  tymże  rokiem  wspomina  Długosz  o  przybyciu  do 
Halicza  Laskarego,  cesarza  carogrodzkiego,  który  po 
wzięciu  stolicy  przez  Franków  i  Wenetów,  szukał  po- 
mocy u  Romana  książęcia  halickiego  na  Rusi,  gdzie 
przed  laty  Andronik  także  cesarz,  u  Jarosława  schro- 
nienie znalazł ').  Tenże  pisarz  wyznacza  w  tym  roku 
śmierć  Adelajdy  siostry  Leszka,  zakonnicy  Dominikanki 
w  Sandomierzu.  Nie  uwłaczamy  mu  wiary  względem 
ozasu  zejścia,  lecz  wątpić  można  o  fundowanym  przez 
nią  klasztorze,  i  przyjęciu  tej  reguły,  która  dopiero 
w  lat  kilkanaście  od  papieża  Honory usza  była  potwier- 
dzona. 


^)  Dlngosz  na  karcie  533.  Kromer  na  karcie  122. 
'  *)  Dłagdss  na  karcie  583. —   Fierwsie  w  Polszczę  aiemi  trzęsie- 
sienie  było  roki;  1016.  Dkigos^  na  karcie  164. 

^  Długosz  cesarza  tego  nazywa  Aschcwmsj  przez  omyłkę  z  imie- 
nia Lascaris.  Ale  się  myli  w  leciech,  ponieważ  Carogr<$d  waiety  był 
od  Łacianikdw  w  rbka  od  stworzenia  świata  wedłng  kompntu  Grrekdw 
6711,  to  jest  w  roku  1203.  albo  jak  chce  Nicetas,  w  roku  1204. 
Obacz  niżej  rozdz.  XVI.  O  Anv1ronikn,  jakim  sposobem  uciekł  z  wi  ę- 
sienią,  gdzie  go  Mannel  osadził,  i  jak  udał  się  do  Halicza  około  roka 
1163,  pisze  Jan  Cynnamns  Greczyn  whistorji,  księgi  IV:  Ad  JlierO' 
stlabum  Cralitzae  rectorem. 
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XV.  l^mczasem  nie  przychodziły  do  skatka  zaprsy* 
sięione  przez  Mieczysława  Starego  oDietnice.  Kie  wrac^ 
on  Kujaw,  nie  czynił  zrzeczenia  na  osobę  Leszka,  a  gdy 
nań  Helena  przez  częstycłi  posłańców  nalegała^  szakal 
zwłoki  w  słabości  zdrowia,  lab  innych  płonnyclt  przy- 
czynach. Trzeba  b^lo  na  doświadczenie  prawda,  a  do- 
konanie  interesu,  jecliać  samej  księżnie  do  Ijiakowa... 
Uwodził  obłudnemi  obietnicami  póki  mógł  bratową  stary 
chytrek,  lecz  kiedy  ta  nietylko  w  osobności,  leoz  i  na. 
publicznych  zgromadzeniach  ostrzej  nań  następowała^ 
aby  się  rzetelnie  wytłómaezył,  odpowiedział  ookładnie 
Mieczysław,  że  uczyniona  z  nią  umowa  żadnej  w  sobie 
wagi  mieć  nie  powinna.  Przysięgi  tyle  ważą,  ile  są  spra* 
wiedliwe  i  niewymuszone  ^).  Uczyniłby  przeciwko  wszel- 
kim prawom,  gdyby  własnej  krwi  odstępując,  większe 
na  synowców,  niżeli  na  synów  miał  względy.  Podawad 
królestwo,  mimo  zdolniejszych,  pod  rząd  niewieści  i  dzie- 
cinny, byłoby  toż  samo,  co  je  podawać  na  zgubę  i  szar- 
panie od  swoich  i  obcych.  Prawa  prywatne  ulegać  muszą 
publicznym,  a  kto  sobie  i  narodowi  wiernym  nie  jest, 
nikomu  być  nie  może.  Odprawiona  z  niesmakiem  Helena 
do  Sandomierza,  rozpisała  listy  do  panów  krakowskich, 
przekładając  im  swoje  i  syna  krzywdy,  a  o  pomoc  tych 
prosząc,  których  dawniej  radami  wzgardziła.  Nie  miał 
Mieczysław  przyjaciół  w  Krakowianach,  choć  mu  się 
z  musu  kłaniali.  Pamiętny  na  kilkakrotne  od  nich  urazy^ 
chciał  ich  wyzuć  z  majątków  i  mocy,  aby  mu  silnymi 
nie  byli.  Odbierał  wielu  dobra  od  przodków  książąt 
nadane,  jakby  podstępnie  nabyte,  a  od  majestatu  z  nad- 
werężeniem praw  monarchicznyeh  oderwane  *).  Zrzucał 
z  urzędów^  podejrzane  sobie  osoby,  a  na  ich  miejsce 
osadzał  Wielkopolanów,  bardziej  sobie  miłych  i  wier- 


0  Kadłubek  na  karcie  818. 
^)  Długosz  na  karcie  585. 
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niejszychtf  Tak  nagłe  rsąda  odmiaAy,  sprawiły  tern  wiek* 
szą  ka  paoającemu  niecbęó  w  Małopolanach,  ile  gdy 
iełi  i  pamię<&  ałodSECt)  pod  Kasimierzem  właday,  atóao-^ 
waniem  kmiw  oł)eoByołi  jątrzyła,  i  pewnośó  wsparcia  od 
Sand^mierzanów  większe;^  śmuUoóci  dodawi^  Stanął  na 
ezele  ziemianów  Mikołaj  wojewoda,  a  npatrzywsn^  eMi^ 
kiedy  sie  Mieczysław  do  Wielluej  Polski  oddalił,  opa- 
nował zamek  krakowski  z  prowincyą,  powyganiawszy 
nowo  klocowanych  od  niego  urzędników.  Zaproszony  da 
Krakowa  Leszek  z  matką,  otrzymał  znown  monarohią^ 
nie  mi^c  innej  zawady  prócz  zamku  Bitomia,  gdzie 
był  najmocniejszy  garnizon  Mieczysława,  i  zkąd  starzeo 
wypadając, ,  puszczał  nakoło  najazdy,  zdzierstwa  i  za* 
boryj). 

XVI.  Przykrzyło  się  Krakowianom  sąsiedztwo  zbroj- 
nego starca,  który  gdy  im  rozmaite  w  pobliżu  czynił 
krzywdy,  nie  przestawał  razem  pochlebnemi  poselstwami 
łudzić  powtórnie  tej  księżny,  którą  już  dawniej  osznki^.. 
Zwalić  nieuiszczenie  obietnic  na  radę  dwiHrską  i  mo- 
żniejszych  krajowców,  że  to  ich  złość  przeciwko  niema 
w  opaczne  u  bratowej  wprawiła  go  mniemanie.  Że  szuka* 
qąc  dla  siebie  obłowu  z  niezgod  krwi  panującej,  pragną 
ją  mieć  w  ustawicznych  z  sobą  zatai^ach,  aby  z  oba 
stron  korzystali.  Niemiła  im,  mówił,  zwierzchność  czi\jna» 
ostra  i  sprawiedliwa.  Chcieliby  sami  rządzić,  pogarda 
ich  rad,  pewnych  ambicyi  i  zysków  prywatnych,  uczy- 
niła mię  nieprzyjacielem ,  i  z  księstwa  wyzuła.  Dzier- 
żawc%  gestem  i  dożywotnikiem  krótkim  tąj  władzy.  Spor 
azpzę  ją  rychło  ze  zgonem  moim,  wszakże  nim  umrę^ 
gpU^wem  jak  pierwej  uczynić  zrzeczenie  ziemi  krakow^ 
skiej.  na  Leszka,  i  oddać  zai^az  Kigawy.  Atoli  te  obie- 
tiiicę  miały  złączony  z  sobą  warunek. .  Nie  życzył  Mie* 
czysław  ipieó  pod  panowaniem  swojem  Mikołaja  wo  jewodyi. 
łe  go  on  nie  lubiła  a  życzliwszy  zawsze  niewieścim  rzą^ 
dom.i  małoietniego  Leszka,  utrzymywał  go  zawsze,  i 
świę^  na  moQa|^chią.  przywrócił.  Bądź  to  Mikoła)  otynik 

Srzea^  wdzijęc^nośó  ku.' jioton^kpm  Kazioiier^a^  swojega 
obroczyńpy,..J|Ądżdla^  prywatnych  interesów,  wcięto  ta 


')  Dłagosz  na  karcie  ^85. 
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za  amUoyą,  u  przemoc  w  kraju,  i  sa  zbsrtek  powagi 
poddanego,  jakby  w  rękach  jego  było  stanowić  i  skia- 
daó  książęta.  Miał  tente  Mikotej  wielu  niefmyfaciół  n 
dworu,  a  mianowicie  Goworka,  który  a  jego  pnyeayny, 
jak  wytej  mówiono,  ojczysnę  opuścić  musiaŁ  NienawiM 
nigdy  od  bogactw  i  kredytu  nierozdzielna,  wzięła  |;Ar9 
przeciwko  niemu  przyłączeniem  się  Heleny.  ńuiujMr 
nie  lubią  rad  ostrych,  dopieroi  opiekunów,  i  lubo  ien 
riuchają  z  okoliczności,  nienawidzą  z  urzędu.  Wszysej 
flię  zhi^yli  na  Mikołaja,  ażeby  go  z  rady,  ze  dworri; 
owszem  i  z  kraju  oddalić,  a  tak  na  ruinie  wojewodyi 
flklcjjony  tajemnie  między  Mieczysławem  i  Heleną  pokój. 
Mikołaj  przeczuwszy  co  się  z  nim  stać  miidło,  gdy  aad 
przekładaniem  usług  swoich,  ani  prośbami,  przejednać 
Heleny  nie  mógł,  uczynił  cnotę  z  potrzeby,  udając  się 
najpierwszy  do  Mieczysława  ze  wszystkimi  przjgado- 
łami,  i  woląc  mieć  sprawę  z  jawnym  nieprzyjaeieleroi 
niżeli  z  niewdzięcznicą.  Rad  był  Mieczysław  tej  zdo'by^ 
czy,  przyjął  mile  wojewodę^  którego  cnotę  w  sercu  sza- 
cował, i  wkrótce  do  Krakowa  za  jego  pomocą  powrócił. 
Nie  uiściła  się  atoli  chciwa  i  dumna  starość  w  powtó- 
rzonych tylekroć  przyrzeczeniach.  Powiadał  Mieczysław, 
ie  to  nie  z  łaski  Heleny,  lecz  za  staraniem  i  wsparciem 
Mikołaja  otrzymawszy,  nie  był  winien  jej  wrócić.  Przeto 
nietylko  Kujaw  nie  oddał,  ale  nadto  powiat  wiśliokł, 
jakoby  nie  do  sandomierskiej  ziemi,  lecz  do  krakow- 
skiej należący,  zajechaŁ  Zaszła  wkrótce  śmierć  j^, 
uchyliła  Leszka  od  dalszych  zaborów,  i  od  większego 
nad  ws^stkich  obcych  nieprzyjaciela.  Umarł  Mieczysław 
w  Kaliszu,  gdzie  i  pogrzeb  w  kościele  ś.  Pawła  od  siebie 
ufundowanym  znalazł,  przy  synu  Mieczysławie  dawniej 
zmarłym  położony.  Za  czasów  Długosza,  grób  jego  mfe^ 
8zkań<^  tameczni  ukaiywali  bardziej  z  podania  praod- 
ków,  niżeli  o  nim  wiedzieli;  albowiem  i  miasto  Kalist 
ze  starej  posady  na  inne  miejsce,  i  kościół  ś.  Pawła  do 
kościoła  kolegiaty  panny  Maryi  był  potem  przeniesiony; 
a  gmach  pierwiastkowy  starożytność  popsuwszy,  ledwd 
aamej  pamięci,  kędy  stiJ  niegdyś,  nie  zatarła  ^). 

')  Kadłubek,  Bogufał,  Długosz  i  inni. 
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XyiL  Gdy  aif  tak  Polska  domowemi  meigodaim 
saarpiey  dźwigała  się  eoraz  bardziąj  na  Bosi  potęga  B^ 
mana  ksiątceia  halickiego.  Myśiił  oa-  zdawoa  podźwignąć^ 
apadłą  Rotunów  t  tej  stronj  Dai^ra  potęgę,  a  majestat 
najwyższy  oaaduć  w  Halicia.  Zwierachnik  hołdowaicay . 
dwa  księstw  obszernych^  włodzimierskiego  i  halickiego, 
z  częścią  ziem  kijowskich,  które  od  Rnryka  oderwał  *), 
zapragnął  udzielnej  władzy.  Przedsięwziął  zabezpieczyć 
odzierżane  państwa,  nprzątni^iein  intryg  i  buntów  do- 
mowych, okrucieństwem  i  postrachem.  Wytracił  co  naj- 
mocniejszych bojarów,  aby  podłym  i  niewolniczym  gmi- 
nem bezpieczniąj  władał,  a  to  zrobiwszy,  stał  się  stra- 
sznym pogranicznym  nawet  ksiątętom.  Nic  nie  mógł  na 
nim  doka^ać  Wssewłod  włodzimierski,  i  szukał  z  nim 
raczej  przyjaźni,  jako  z  równie  mocaym.  Przymusił  do 
nczymenia  aobie  praysięgi  książęta  ezemieohowskie  ^); 
Smyka  kijowskiego^  który  się  z  tymiż  Czernieehowcami 
złąozywszy,  chciał  go  z  Halicza  wygnać  ^),  uprzedziła  i 
samego  z  Kijowa  wygnawszy  do  Owrucza,  wsadził  na 
miejsce  jego  logwara,  czyniąc  go  swoim  dannikiem* 
Sława  Romana  zaszła  ai  do  Garogrodu,  od  Krzyżowców 
podówczas  łacińskich  ^)  i  Połowców  z  Kumanami  za 
Danaj  wyciekających,  prześladowanego.  Alexy  cesarz,  nar 
wała  tych  barbarzyńców  w  Tracyi  łotrających  przestra* 
sEOny,  bojąc  się,  aby  do  miasta  nie  wpadli  ^),  prosił 
Romana  o  posiłki,  w  towarzystwie  innych  książąt  m- 


')  Obaes  w  rosd.  IV  i  w  rozdi.  IX. 

')  Kestor  pod  rokiem  1201. 

')  Nestor  pod  roki«m  1202.  Nicetas  ChoniatM  w  ks.  Ul  rosda* 
5.  ^^CaeUrum  eo  armo  hi  TauratcUoć  (BaBii)  $editiom  coęflictati  tuniy 
^  Mowuuuu  hic^  tt  Si'abae  (Kyow)  prineeps  Huricue  eaede  poptdarum 

^}  Oruoe  signtuif  eiyU  żoimen%  europctfaej,  ktdrzysBli  nit  wojaf 
^wj^tą  praeciirko  SaraoeBom. 
^)  Nicetas  Chon-ates  Umte. 
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flkich.  Roman  wtargn^  z  potęinem  wojskiem  do  ioh 
liemiy  pobił  pogaństwo  i  łapy  im  wielkie  z  wielą  nie- 
wolnikami greckimi  odbD  *)•  Sieez  do  prawdy  podobna, 
łe  to  poselstwo  od  Alexego  sprawował  Teodor  Laakaiya 
zifć  cesarski ,  ponieważ  Długosz  powiada  o  bytności  tego 
knążęcia  w  Halicza,  Inbo  się  w  chronologii  myls,  i^ 
rzeczy  późniejsze  z  wyższemi  miesza.  Wreszcie  Boman* 
wojną  z  Kijowianami  i  Połowcami  zatrudniony,  nie  móg^ 
jeszcze  jawnej  Polakom  ukazać  niewdzięczności,  ai  pa 
niejakim  czasie,  jako  się  niżej  mówić  łiędzie. 

Bok  1203. 

XVIII.  Śmierć  Mieczysława  otworzyła  nowe  odmian 
widowisko.  Małopolanie  żądali  przywrócić  Leszka,  i  na 
ten  koniec  zgromadziwszy  się  w  Krakowie  za  wezwa- 
niem Pełki  biskapa,  wysłali  do  Sandomierza  poselstwo. 
Nie  był  w.  tern  zdania  Mikołaj  wojewoda,  urażony  na 
Helenę  osobiście,  a  niechętny,  jak  mówił ,  rządowi  nie- 
wieśeiemu,  którego  lekkomyślność  wszystkim  zamieas- 
kom  dała  okazyą.  Lecz  to  była  tylko  powierzchowna 
dumy  powłoka,   dobro  publiczne.    Człowiek  dumny,  a 


*)  Nestor  pod  rokiem  1202  mdwi:  Tejże  lamej  zimy  wyszedł  ksi%- 
tę  Boman  pr/eciwko  Połowcom,  zawojował  ieb,  pnE3rwi<5i}  wielką  sdo- 
bjCK,  i  nwoloił  wielu  chrześcian  sicb  niewoli.  Nicetas  Choniatet  toir 
samo  'potwierdza  in  Cap.  HUtor.  Byzantf  na  karcie  277.  „Ssęiimtf 
anno  Blachi,  (Polowcy^  Plauui,  Wlachi)  cttm  Comanis  impreniane  m 
Thraciam  /acta  —  forsitan  ad  terrestrem  mptratricis  urhia  portam  aecB§» 
sissent,  nisi  jRossi  chriałianissima  gens  eorumgue  principes,  partim  sua 
spantty  partim  pontificU  precibtu  adducti,  admirabili  ttudio  pro  Romanif 
oppugnassent  chrUtiani  populi  miseiti,  gui  a  barbaria  małe  tractabatWTf 
et  indignati  eum  eaepiut  eodem  anno  abducij  et  gentibut  a  ehrietiama  r«- 
ligione  alienis  venundart.  Unde  Galize  princepa  Bomanus,  ma^-wt  et  forA 
ex€rcitu  tubito  coacto,  in  Comanorum  agrum  imtpit,  et  sine  ttUo  negoiw 
diripuit  et  veuiavU  omnia,  eogue  taepiusj  m  ghriam  et  amplifieatimtem 
ineułpatae  chrietianae  fidei,  cujua  minima  para  et  grano  synapia  pmr^ 
montea  transponit  et  sublimia  tranafert,  benigne  facto,  Comanorwn  inem^ 
aimtea  repreaait,  et  JRomania  in  ezcidU  perieulo  eonatitutia,  aiuTitium  tuUt 
inopinaium  proraua  et  improvisum,  divimtua  omwino  procurattim  per  ^^W^ 
dem  religionie  populum^. 
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w  potędze  kolegi  ndeó  nie  mniciiący,  niemiło  patraał  na 
&woiy  Qo worka,  bojąc  sicj.  aby  go  u  dwora  nie  wywró^ 
cił,  iirzez  zematę  wymaszonego  dawnicg  z  kiąja  nst^o^ 
a  rOwną  żądzę  aamowładztwa.  Zamiar  spokojnońci  krar 
jowejy  jakoby  ona  między  zwaśnionymi,  a  na  wzajemny 
nawet  zabó}  zaciekami  wojewodami  nigdy  byó  nie  mo- 
gła, okraszał  przed  niebacznym  gminem  pychę  Mikołaja^ 
Did  on  do  zrozamienia  dworowi  przez  posłów,  ie  doti^d 
się  do  sljrony  Leszka  nie  przychyli,  póki  Go  worek  ^ 
dych  rad  podnieta  a  źródło  zamieszków,  oddalonym  nie 
zostanie*  Miał  po  sobie  Mikołaj  brata  bisknpa;  obu  wy- 
sokie urzędy,  majątki  i  kredyt,  uczyniły  im  licznych 
s^oniuków,  a  bez  zezwolenia  tak  potężnej  &kcyi,  tradno. 
się  było  dostać  Leszkowi  dą  Krakowa,  choć  ma  spra- 
wiedliwie należał.  Przemoc  magnatów  ważąc  się  z  naj-. 
wyższą  zwierzchnością,  wątliła  9ame  trony  i  chciała  byó 
bereł  szafarką.  W  ciężkiem  nader  położenia  znajdował 
się  Leszek  z  matką  i  z  radą  przyboczną.  Powrót  do 
prowincyi  z  odzyskaniem  z  nią  monarchii,  był  wielce 
potrzebny  dla  uprzedzenia  intryg  wielkopolskich,  i  dla 
uczynienia  już  końca  fatalnej  krajowi  schyzmie;  lecz; 
karać  niewinnego  i  zasłużonego  wygnaniem^  byłoby  to 
zawodzić  sumnienie,  tłumić  uczciwość,  kłaść  tamę  dalszym 
zasługom  karami  tylko  płatnym,  a  najbardziej,  podawać 
istotę  władzy  na  dyskrecyą  płochości  gminnej,  która 
ruiną  jednego  dałaby  otwór  i  plac  warchołom,  do  prze-^^ 
śladowania  za  lada  okazyą  wierności  ku  monarchom. 

ŻIX.  Gdy  się  w  takowych  trudnościach  dwór  uwi- 
kłany plącze,  poszedł  Gcmorek  do  Leszka,  i  przeciwko 
sobie  po  obywatelsku  mówił.  Niepotrzeba  się  długo 
panie  namyślać,  w  tak  ważnej  dla  ciebie,  a  dla  mnie 
mało  uciąźiiwąj  przygodzie.  Lekki  to  fry marek  ocalić 
dobro  publiczne  .ofiarą  człowieka  prywatnego,  któremu 
już  z  pobliżu  wiek  w  kta  zabiegły  grób  ukazi\je.  Utrata 
Goworka  jest  mniejsza,  nil^eli  podanie  siebie,  na  nie- 
pewności} dziedzicznego  berła,  kraj  pa  zamieszki  wewnę- 
trzne, %  a,  pośmięch  i  j[upiestwo  u  postronnych.  Wierny 
poddany,  j^miałżebym  napoten)  dostojność  majestatu  pier- 
siami za^onić^  gdybym  się  samego  wygnania  uląkł?. 
Lęoa;  ja  wygpa&cem  9ie.^będęj(  kiedy  miłość  twojp;  to^ 
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warzyszyć  mi  zechce,  kiedy  Bsczędliwy  winowąjea  łask; 
pana  mojego  i  łzy  przyjaciół  poniosę ,  a  nchyląjąe  riif 
od  zawiści,  na  moim  upadku  tron  podiwigiię. —  Ifowi 
Goworka  nprzejma  i  bez  obłody,  wzbudziła  w  pnyto- 
mnycłi  litość  i  poszanowanie^  a  w  Leszku  godne  wspa- 
niałego  umysłu  przedsięwzięcie.  Kazawszy  przywołać  do 
siebie  posłów  krakowskich,  oświadczył  im  wdzięosnoś^ 
że  go  obrawszy  raz  monarchą,  stoją  przy  nim  w  nie- 
zwątlonej  wierze,  i  do  należącej  mu  dwojakiem  prUwem 
wyboru  i  dziedzictwa  dostojności,  zapraszają.  Nie  jeit 
litoli  dla  mnie,  powiadał,  tak  powabna  korona,  abym 
dla  jej  blasku  wystawiał  na  targ  głowę  niewinną,  żebym 
dla  dumy  jednego  wojewody  czynił  ofiarę  z  przyfaeMa, 
1  szukał  powrotu  należącej  mi  władzy,  podłem  praw  mo- 
ich przed  waszem  dziwactwem  uchylaniem.  Nikt  praw- 
•dziwie  nie  panował,  kto  się  dał  poznać  słat>ośeią  pod- 
danym, kto  powagą  majestatu  kupcząc,  tyle  jej  mkił 
tylko,  ile  mu  pozwolono.  Szukajcie  więc  sobie  innego 
pana  ^któryby  wam  ulegając,  próżne  tylko  imię  monareky 
nosił,  ja  wolę  tracić  dostojeństwo,  niżeli  powagę  i  cnotę. 
Taką  odprawę  wziąwszy  Krakowianie ,  odnieśli  onę  8?ro- 
jemu  senatowi. 

XX  Poznawali  dobrze  wszyscy  pychę  wojewod|y, 
-a  prawo  Leszka.  Zwołana  rada  rozdwoiła  się  na  różne 
zdania;  lecz  Mikołaj  tchnący  niezbłaganym  gniewem  na 
Goworka,  znalazł  tyle  kredytu  z  bratem  Pełką  bispupen, 
że  większość  głosów  za  sobą  pociągnął.  Wykrzykniony 
za  monarchę  i  ksiąięcia  krakowskiego  Władysław,  na- 
zwany Laskonogi,  dla  szczupłych  goleni,  syn  MieesQr- 
sława  starego,  książę  poznański;  a  tak  w  przeciąga  lat 
kilkunastu  walcząca  z  arystokracyą  monarchia,  dziwną 
jakąś  sukcesy  i,  dziedzictwa  i  wolnej  elekcyi  zrobiwszy 
mieszaninę,  a  istotną  formę  rządu  zmieniwszy,  samą 
tylko  w  książętach  dumę,  w  kraju  nieład  i  niepewność 
władzy  pomnożyła.  Uwiadomiony  Władysław  od  posłów 
krakowskich  o  swoim  wyborze,  lubo  nań  ciż  posłowie, 
nalegali,  ateby  bez  zwłoki  do  Krakowa  jechał,  ważył  tię 
w  myślach,  czyli  ofiarowaną  monarchią  miał  przyjąć. 
Odrażały  go  rozmaite  przyczyny:  sprawiedliwsza  sulc^ 
aya  Leszka,  jako  dawniej  obranego,  obietnice  Mieeay- 


1.  u«a.  1 07 

8lawa  przysięgą  utwierdsone^  iż  po  jego  śmierci  syno- 
wiec miał  panować,  przychylność  rycerstwa  krakowskie- 
go, samą  tylko  Mikołaja  zemstą  i  dumą  od  skntka 
nchylonegOi  nakonieo  bojaźń  domowej  wojny.  Nim  za- 
tem przyjął  ofiiarę,  wysłał  z  listem  ^)  do  Sandomierza^ 
cłicąc  wyroznmieć  z  Leszka,  jeżeli  się  mn  podobać  bę- 
dzie postępek  Krakowianów,  i  razem  oświadczając  się,  że 
Inboby  równem  prawem  sakcesyi  i  elekcyi  mógł  księstwa 
krakowskiego  dochodzić,  wszelako  dla  miłości  brater- 
jGikk^  gotów  był  obu  odstąpić. 

^£kL  Powolność  Władysława  nie  wzięła  żadnega 
skntiko,  Leszek,  acz  w  młodym  wiekn,  miri  serce  do 
cnoty  giętlde,  a  umysł  w  przedsięwzięciu  niezłomany. 
Mimo  prośby  i  przeciwne  zdania  swoich  poradników  % 
wolał  mieć  mni^  dzierżaw  i  władzy,  niżeU  poczciwośd. 
Odpisał  Władysławowi,  że  z  nierównym  sobie  i  podda- 
nym w  targi  wchpdzić  nie  chcę,  a  jako  dawniej  berła 
z  poniżającą  charakter  jego  i  dostojność  kondycyą  nie 
pciyjf^,  tak  i  teraz  kupnego  cudzem  nieszczęściem  a 
swoją  obelgą^  nie  pragnie.  Niechaj  więc  czyni  Władysław, 
co  mu  się  być  zdaje  z  dobrem  powszechnej  ojczyzny  i 
domu  książęcego,  on  na  mniejszem  przestanie.  Nie  był 
t€^o  zdania  Konrad  brat  młodszy,  przeciwny  Leszkowi; 
ledwo  go  powaga  starszego  do  powierzchownej  tylko 
powolności,  iż  na  to  choć  niechętny  zezwala,  nakłoniła^). 
A^nadysław  zostawszy  zapewnionym  od  Leszka,  chciał 
aię  ubezpieczyć  od  pretensy j  książąt  szląskich,  którzy 
jeszeze  podówczas  i  w  dalsze  lata^  jako  lennicy  korony 
polskiej,  do  ciała  jej  należeli  ^).  Przyznany  od  nich  za 
monarchę,  wjechał  do  J^rakowa  zpowsE^hnem  wszyst- 


I  ■ 


V)  Kadłabek   na  karcie   822,   pcłoźjł    całkiem   list  Władysława 
Łftakonoglego. 

^)  j^Contra  pontificum^  oóntra  primałum  ac  prudentwn  eomilia^,  lia- 
dłubek  nft  kaitńe  S22,  Dlagosr.  ita  karcie  592. 
*)  Kadłubek  tamże.  Bogtifał  na  kaftie  56. 

^)  Dłagosi  na  karcie  591.  Byli  to  Henryk  Brodaly,  syn  Bolesława 
Wysokiego  zmarłego  w  roku  1201,  dnia  6  grudnia,  w  Leśnicy  nic-- 
dideko  Wrocławfo,  i  Mvcc«ysław  opolski  i  i^artbor-k',  strvj  jogo. 
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kich  obywatelów  zezweleDiem.  Potomstwo  Earimiem 
zostało  prey  Sandomierzu ,  Mazowsza,  Rasi  i  innydi 
prowincjach  y  póki  się  mn  znown  do  monarchii  droga 
nie  otworzyła  *). 


Rok  1204. 

XXIŁ  Wreszcie  uczyniona  między  ksiąiętami  zgodą 
uchyliwszy  na  czas  domowy  niepokój,  podała  LoBski 
na  wzgardę  n  Rasinów.  Szerzyła  się  coraz  w  Romanie 
halickim  chęć  przywrócenia  monarchii  niskiej  do  pieiw- 
fizego  stann.  Wygnawszy  dawniej  Rnryka  z  Kijowa,  gdf 
go  on  za  pomocą  Połowców  i  Czemichowianów  odzy- 
skał, znowu  go  zt^mtąd  wyrzucił,  i  między  Czerńee  p6- 
strzydz  kazał  ^).  Temi  pomyślnodciami  nadęty,  zaponmiiA 
na  pokrewieństwo,  nn  wychowanie  u  wuja  Kazimierza, 
i  na  rozliczne,  tak  od  niego,  jak  od  Leszka  otrzymane 
dobrodziejstwa.  Upatrzył  już  czas  w  zaburzeniu  Polaki, 
aby  z  niego  także  korzystał.  Pretextem  było  zatrzyma- 
nie od  Leszka  nadgrody^  której  się  bądź  spodziewał, 
bądź  miał  obiecaną  za  poniesione  koszty  i  szwanki  nad 
Mozgawą  ^),  W  ostatnich  jeszcze  kłótniach  między  Le- 
szkiem a  Mieczysławem,  gdy  tamten  po  wygnania  nie- 
rzetelnego starca  wjechał  do  Krakowa,  napadł  na  zie- 
mię sandomierską,  i  część  jej  spustoszył  ^).  Śmierć 
Mieczysława,  jak  Leszkowi  otworzyła  pole  do  odzyska- 
nia znown  monarehii,  tak  wprawiła  w  bojaźA  Romana, 
aby  się  Leszek  nie  mścił.  Zaprzestał  zatem  dalszego 
łupiestwa;  wszakże  uwiadomiony,  że  ten  książę  monar- 
chii nie  przyjął  ^),  pogardził  jego  słabością,  i  koftczył 


')  Bogafał,  Kadłubek,  Dłogosz,  Miechowita,  Kromer  i  inni. 

*)  Ne  tor.   Roman  posfldz^-ł  tia  miejscu  Rnryka  Bjna  jego  Botó- 

^sława ,   zabrawszy-  go  pierwej  z  br  tern  Włodzimirzem  do  Halicza. 

Długosz  na  karcie  599,  ale  to  położjrł  już  po  śmierci  R9mana. 

^  Kestor.  Nie  wspomina  jednak  jaka  bjć  mit^ła  ta  nadgrods. 

^)  Ne  tor  powiada,  że  Boman  dwa  miasta  zabrał,  lecz  nio  wy- 
śnienia jakie. 

*)  Nestor  pod  rokiem  od  stworzenia  świata  6713,  co  wypacza  We- 
dług niek^tfrych  na  rok  po  Chrystusie  1205.  Musi  to  być  jednak  fal« 
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^awniejsEe  napaśd.  Poodzierał  i  maiątków  knpczysych 
na  Rosi  Polaków,  lub  powyganiał,  sM^ktej  dMiiny  pla^ 
-eić  nic  chdał ,  liezne  żcteieratwo  na  granieach  łnbelskieh 
poosadzał,  o\¥8zem  wysłaniem  podjazdów,  na  samyeh 
prawie  przedmieściach  sandomierskich  nieprzyjazne  po- 
żary niecił  ^).  Chciał  go  Leszek  odwieść  przyjacielskim 
4sposobem,  wyprawnjąc  poselstwa.  Nie  dopuściła  zgody 
4ama  i  iądza  łnpieży.  Odpowiedziid  Soman,  że  w  nad- 
ęrodę  krzywd  poniesionych,  chce  aby  mu  Pola  y  Lublina 
z  okolicami  ustąpili  ^).  Pomnożyło  w  nim  hardości  po- 
selstwo rzymskia  Od  stu  i  więcej  lat  byli  papieże  w  tem 
przeświadczeniu,  że  ruskie  państwo,  tak  jak  wiele  innych, 
<io  ich  protdLcyi  należało.  Węgry,  Czechy,  Dania  i  An- 
glia, uznawały  nad  sobą  zwierzchność  stolicy  apostolsluej, 
poc^wszy  od  Grzegorza  YII,  sławnego  w  dziejach  roz- 
49zerzeniem  władzy  duchownej  nad  ukoronowanemi  gło- 
-wami.  Biorący  korony  bez  ich  wiedzy  lub  pochwalenia, 
nie  byli  uznawani  za  królów  ^  Pomieniony  Grzegorz 
lYziął  przed  stem  lat  pod  protekcyą  księstwo  kijowskie, 
jeszcze  od  Izasława  sobie  ofiarowane  ^).  Innocenty  III 
Jak  był  gorliwy  o  rozkrzewienie  religii  katolickiej  z  urzę- 
du najwyższego  pasterstwa,  tak  nie  odstępował  maxym 
4Swoich  poprz^lników.  Wiedział  dobrze  o  mocy  Romana 


'StjWj  stosunek  lat,  poniewat  Nestor  pod  tymie  rokiem  wspomina 
Amieró  Miecrfsława  Starego,  która  przypadła  w  roku  1802. —  Nestor 
rkońcij  8W0J9  kronikę  na  roku  od  stworzenia  świata  6714,  coby  wy- 
jpadało  na  rok  1206.  Wsiaklm  gdy  nic  nie  wspomina  o  labicią  Ro- 
mana, ktdre  w  roku  1 205  przypadło,  mnsial  Nestor  zakończyć  kronikę 
swoje  na  rok  1204.  A  zatem  sprawiedliwiej  i  stdsowniej,  jak  bitwa 
zawichostska  w  rok  po  śmierci  Nestora,  lub  przestania  pisania  poło- 
iona  być  powinna,  to  jest  w  roku  1205,  tak  napady  ruskie  na  San- 
.domiera,  o  ktdrych  mówi  Nestor,  być  musiały  rokiem  lub  dwoma 
j)icrwej. 

*)  Nestor,  Długosz. 

')  Nestor. 

*)  List  Innocentego  Iii  pisany  do  krdla  czeskiego  w  roku  1204, 
^JCII  Cal,  Mai  w  Bullarium  CogueluU  na  karcie  lOS.  „Licet  antę  tuae 
promotioma  tempara  multi  fuerunt  in  Bohemia  regis  diademate  intignitiy 
jumquom  łamen  potuerunt  a  praedeceeaoribus  nostrie  ramanie  pfmti/Uibue 
^fftinere,  ut  regee  sos  m  s«/«  literie  wmUnarent  etc.^, 

^}  Obecz  tom  I. 
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i  )ego  ambicyiy  lecz  Roman  trsymał  aif  obrządiniw  greo- 
kieh  i  nie  labU  Łacinników  ^).  Cheąo  go  do  jednośei 
s  kotoiołem  raymskim'  przywieść^  ofiarował  ma  koroaf 
niaką  przez  swojego  posła.  Nie  przjrjął  tą  ofiary  Snaiii; 
owszem  gdy  ma  legat  powiadał  o  miecza  Piotrowym, 
xa  którego  pomocą  miidi  być  bogatym  i  motoym,  on 
dobywszy  awojego  odpowiedział,  że  dosyć  ma  na  nim^ 
i  równie  potndS  pafiatwo  ruskie  rozprzestrzenić.  Ta  po- 
wieść Nestora  apółczesnego  ^),  tem  podobniejsza' jest  dp 
]Nrawdy,  ie  w  tych  ezasiech  wiele  książąt  z  rąk  papie^ 
•kich  dostojność  otrzymało  ^);  w  następnych  też  łatach 
nie  nstała  żądza  w  potomlcach  Romana  do  królewskiej 
dostojnością  która  sama  im  tylko  ndzieli|ość  i  niepodle- 
głość zjednać  mogła,  a  syn  jego  EHiniel ,  jako  się  niżej 
okaże,  z  rąk  także  papieskich  ł>erło  o^zymał. 


Rok  1205. 

XXIIL  Cóżkolwiek  bądź,  zaprzestał  Roman  na  czas 
dalszych  niepi^yjaźni,  wróciwszy  się  do  Halicza '^;  czyli 
go  nieustające  między  Rościsławem  kijowskim,  śwież<r 
od  niego  na  tej  stolicy  posadzonym,  a  ojcem  Eorykiem 
omniszonym^  któtnie,  zaniechać  Polski  przymusiły;  czyli 
jak  mówi  Długosz  *),  Leszek  go  wygnał.  Odżyła  wojna 
z  większym  gwałtem  w  następującym  roku.  Nie  ustawał 
Boman  w  pretensyach  nadgrody  szkód  mozgawskicb  zie- 
mią lubelską  ^^  Odpowiedź  Łes^a  dana  Rusinowi,  że 
na  żadną  wdzięezność,  jaka  dawniej  zbiegły  z  placu, 


^)  Nicetńs  Cboniates  in  C<frp.  Hut.  Bygant,  ra  karcie  277  pfsBae 
o  BnsinBch,  ktdrsy  z  Ronłanem  pomoc  dal!  Grekom  przeciwkd  Po- 
łowcom  i  Kumanom,   nazywa  Haliczandw  populum  ejusdem  rdigionit, 

'^)  Nestor. 

')  Król  luzytański  w  roku  1198.  Król  Armenii  w  roku  1198. 
Bułgarski  w  roku  1204.  Czeski  w  roku  1206.  Piotr  cesarz  carogrodzki 
w  roku  1217.  Knfiki  1246.  Litewski  1252. 

*)  Ncftor.—  Słowa  Nestora:  „Odprawił  więc  tych  posłdw  i  wrtf- 
ciJ  lie  do  HaHe«A^. 

•'■•)  „Aliguod  ctrlaminibus  proifperts  stravit*^.    Dłiigosk  na  kar.  594^ 

*')  i)JugOł«z  na  k.;r(ie  595. 
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ta'az  jako  łrantownik  i  najesdnik  nie  zasłniył,  obraziła 
go  bardziej.  Ściągnąwszy  potężne  wojska,  tak  swoje 
z  księstwa  halickiego  i  włodzimierskiego,  jako  innycli 
drobniejszych  earzyków,  których  za  Dnieprem  dannika- 
mi  swymi  poczynił  ^),  wtargn^  w  maju  ao  ziemi  lubel- 
skiej, i  miasto  jej  stołeczne  opasi^,  trzymając  w  oblę- 
żeniu prawie  przez  cały  miesiąc.  Niewstydy,  okrucieństwa 
i  zabory  włościanego  gminu,  przeraziły  serce  książęce. 
Baszona  wszystka  szlachta  z  Sandomierza,  Kujaw  i  Ma- 
zowsza, a  na  dopełnienie  wojska  zwołane  wieśniactwo, 
z  jakim  kto  mógł  orężem,  tudzież  zaproszeni  ochotnicy 
z  ziemi  krakowskiej.  Soman  uwiadomiony  o  ściągnienia 
się  Polaków  pod  Sandomierz,  opuścił  oblężenie  Lublina 
i  poszedł  dalej.  Towarzyszyły  wojskom  ruskim  zdzier- 
stwa,  pożogi  i  puszczane  na  okół  postrachy,  że  Roman 
wszystkich  Łachów  miał  wytracić,  a  wiarę  ich  z  kraju 
wykorzenić.  W  tych  okolicznościach  dał  dowód  wiary 
ku  monarsze  polskiemu  niejakiś  władyka  włodzimirski 
obrządku  greckiego.  Choć  różno wiemieo,  nie  Humiąc 
grubym  w  religii  fanatyzmem  powinności  poddańskiej, 
nie  usłuchał  Romana,  i  lubo  mu  on  naprzód  bogate  upo- 
minki posyłał,  a  potem  śmierdą  groził,  aby  jadącemu 
na  trzyletnią  wojnę  błogosławił,  nie  chciał  duchownym 
darem  buntu  na  zwierzchność  i  krwi  rozlania  zasilać^). 
Chwalebniej  zaiste  dawniej  tenże  władyka  uczynił,  gdy 
Romana  przeciwko  Eumanom  i  Połowcom,  już  prawie 
o  sam  Carogród  chorągwie  swoje  ocierającym,  do  po* 
aiłku  chrześcian  nakłonił  '). 

XXiy.  Usiłował  jeszcze  raz  Leszek  odwieść  Ro- 
mana od  niesprawiedliwej  wojny  ofiarowaniem  mu  satys- 
fakcyi,  jeźii  w  czem  naród  jego  uchybił  przyjaźni  i 
przymierzom.  Nieśli  tę  zgodę  podowie  duchowni  Pdka 
krakowski  i  Witus  płocki  biskupi;  lecz  Roman  nłudziw- 
6zy  ich  próżnemi  obietnicami ,  postępował  w  głąb  kraju 
z  lakiem  okrucieństwem,   że  pojmanych  nawet  księży 


^>  ffRiunmfere  umtmta  subaetm*',  Dłngofi  im  karcie  595. 

*)  DłsgoHtt.iw  karcie  505.  Kromer. 

^)  17vetas  Cliomates  m  G$rp*  EUu  ByzanU.  na  kurde  277* 

^M.  P»l.  UUtorya  K«r«4«  p«lskicgo  Nanuiscwirs*.  54 
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strzałami  przeszywać  k&tsi,  aby  się  na  nich  prawdy  do- 
wiedział, gdzie  Polacy  obozowali.  Przeszli  Rnsini  Wisłę 
częścią  łodziami,  częścią  w  bród  mieliznami,  i  stanęli  a  Za- 
wichosta.  Wkrótce  nadeszli  tamże  książęta  polscy  Leszek 
z  Konradem  dnia  19  czerwca  ze  wschodem  słońca,  prowa- 
dząc swoje  rycerstwo  pod  sprawą  Krystyna  wojewody 
płockiego^)  herbu  Grozdawa.  Niespodziany  był  dla  Rusinów 
widok  gotowych  do  boju  Polaków,  a  bardziej  dana  od 
nich  natychmiast  przez  pierwsze  straże  strzałami  uzbro- 
jone zacie^epka,  których  o  podał  być  mniemali  w  małej 
liczbie  i  bez  serca.  W  tym  nagłym  popłochu  nie  miał 
Roman  czasu  dobrze  się  i  wygodnie  w  polu  rozwinąć, 
przymuszony  do  trzymania  się  w  ciaśninie,  gdzie  go 
zaskoczono,  i  porządnie  wojska  uszykować.  Rozpacz  do- 
dała męstwa  Rusinom,  a  wodzowi  serca.  Polacy  bili  się 
dzielnie  dla  ocalenia  panowania  nad  tak  rozległemi  księ- 
stwami. Po  krwawej  z  obustron  bitwie,  poczęli  Polacy 
brać  górę,  przełamawszy  kopijami  swojemi  kopijników 
ruskich.  Lecz  Roman  wszędy  mężny  i  przytomnym  tyle 
dokazał  podsyłkiem  na  różne  słabiejąee  miejsca  świe- 
żych ludzi,  że  się  znowu  walka  z  obu  stron  szczęściem 
zrównida.  Szło  najbardziej  Krystyno wi  (ponieważ  mło- 
dych książąt  na  bezpiecznem  miejscu  o  podał  pod  strażą 
potężną  zostawiono),  o  dostanie  Romana,  jako  podpałce 
wojny  i  buntownika.  Nauczony  od  pojmańców  gdzie  się 
znajdował,  wysłał  tam  co  naj  waleczniej  szych  z  rycer- 
stwa, którzy  się  przez  gęste  szyki  nieprzyjaciół  prze- 
biwszy, a  wodza  przywodzącego  z  odzienia  i  postaci 
poznawszy,  całym  się  zapędem  o  hufiec  jego  uderzyli. 
Wysieczona  szablami  straż  ksiąięcia;  Roman  widząc 
kwiat  wojska  swojego  zniesiony,  gdy  pod  nim  samym 
konia  grotami  przeszyto,  przesiadł  się  ha  klacz  rąozą; 
wszakże  nie  mając  innej  droęi  do  ucieczki ,  puśeS  się 
wpław  przez  Wisłę  z  niedobittTamiw    Gnali  go<  Poiaoy 


')  DlngOBz  nazywft  go  raz  wo'ewodą  płockim,  drugi  rai  maso- 
wieckim,  ci  na  jedim  yrjrchodń,  bo  dawsiej  jak  Błoek- naleftał  do 
Mazowsza ,  nim  go  w  udzielne  wojAwddztwo  obrcSeonD,  tek  biskupi  i 
wojewodowie  ekasem  |>łockimi ,  nasem  mazowieckimi  płiati  u\ę. 

•  •  ■."--.■      -I     ■.   ■•     .  t    f  \ 
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pnes  TzekCy  gdue  w  pogoni  dotoigniony,  i  między  ncie- 
cającym  gminem  niepoznany,  zabitym  został. 

^  XXV.  Wojsko  rdskie  straciwszy  wodza,  całe  prawie 
^w^im^  na  bojowi^a »  częścią  w  ucieczce  wyśoinane. 
Dhigosa  powiada,  ie  ich  Polacy  ai  do  Włodzimierza 
ścigali  i  siekli.  Wielu  tułających  się  po  lasach  i  polach 
wieśniactwo  pomordowało.  Najwięcej  ich  Wisła  pożarła^ 
^dy  z  nieh  jedni  przepływając  sami  się  z  sobą  mieszali, 
drugich  namoczone  uciekającymi  brzegi  urwawszy  się, 
pogniotły  lub  potopiły.  Polacy  wróciwszy  się  z  pogoni, 
roasBzar{niłi  obóz  pełen  żywności,  oręża,  szat,  i  bogatych 
atolu  książęcego  od  złota  i  srebra  naczyń.  Ciało  Koma- 
na znalezione  pogrzebiono  wspaniale  w  Sandomierzu, 
które  potem  Busini  odkupiwszy  u  Leszka  za  tysiąc  grzy- 
wien srebra,  i  oddawszy  w  zamianę  wszystkich  więźniów 
polskich,  przenieśli  do  Włodzimierza.  Krj^styn  wojewoda 
odniósł  największą  pochwałę  dzielnego  żołnierza  i  rozum- 
nego hietma  aa.  Powiadają,  że  Roma  a  wziął  za  wróżkę 
przegrane)  swojej^  sen.  bilwy  poprzedniczy,  w  którym 
zdawał  się  widzmó  wielką  zgnyę  wróblów,  od  małej 
iiesbgr  esyźyków  od  Sandomierza  przylatujących  rozpro- 
azonąJ  Łećz  go  raczej  mściwe  wyroki  boskie  za  dumę, 
^iewda^znoM  i  okrucieństwa  o  ten  szwank  przywiodły* 
Działa  Bię  ta  ^wna  potyczka  i  ledwo  kiedy  w  dziejach 
polskich  pamiętna,  19  czerwca  w  dzień  świętego  Ger- 
wazego i  ProtazegOi'  którym  Leszek  na  pamiątkę  zwy- 
cięstwa ołtarn  w  katedrze  krakowskiej  potem  wystawił  >)• 


*  ■  *         * 

XXVI.  Otołó  tegoż  czasu  wynurzył  się  z  głębokiego 
•o  sobie  milczenia  naród  Litwinów,  przez  dzieła  wojenne, 
albo  raczej  napady  i  zdzierstwa  ^).  Goby  zacz  oni  byli 
i  zkąd  wzięli  nazwisko,  nie  wiadomo  ^).    Wysilają  się 


^)  Długosz,  Kiómer,  .Miechowita. 

-')  DNlgob  imaf  kiorelt 'SM.  Ihms  ęiiogm  prmum.  Kromer  na  kar* 
<jie  126.     ''/:-'    ■>■*,:    -    »      -    "      - 

*)  B<^«  niiMiDania  przywodzi  Janiuff  Decins  m  fam,  JagtlL^ 
iLońciy  zaś  bez  detenninacyi:  non  pUtM  haheo  quod  dicanu 

64* 
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nezonych  pióra  na  dościg  ich  pierwiastków^  wywodsąt 
od  Gotów,  Alanów,  owszem  Włochów  czyli  Italów,  albo 
Łitalów  morzami  wędrownych  ^).  To  pewna,  źe  ńie  byli 
.oni  ze  krwi  słowiańskiej,  co  sam  język  pierwiastkowy 
pokazaje.  Litwą  nazywamy  te  tylko  krainy,  które  dzii 
pod  imieniem  województw  wileńskiego  i  trockiego  słyną^ 
gdzie  się  utrzymuje  w  gminie  mowa  starożytna.  Żmadi 
byłn  udzielnym,  acz  tejże  krwi  i  narodu  krajem;  reazta 
ziem  ku  wschodowi  ciągnących  się,  są  to  zabory  duer* 
iaw  ruskich,  które  Busini  sami  zdobyli  na  Slowiauidi 
przed  Dnieprem  mieszkających.  Przed  Chrystusem  i  dfaigo 
po  jego  urodzeniu,  siedziały  od  Wisły  aż  do  Dżwiny  i 
dalej  w  rozłogu  ziem  bliższych  morza  bałtyckiego  róine 
hordy  barbarzyńskie,  powszechnem  od  łacińskiej  i  gre- 
ekiej  starożytności  nazwiskiem  Sarmatów  i  Weneddw 
oznaczone  ^).  Przechody  północnej  i  wschodniej  dzicsy 
ku  państwom  rzymskim  za  Dunaj,  Gotów,  Alanów,  Sio- 
wakóWy  Hunnów,  ocierając  się  o  kraje  wenedyekie,  łab 
nowe  tam  sadowiska  zakładając,  pomięszsdy  krwią  obeą 
i  językami  stan  ich  pierwotny.  Ammian  Harcellin  piaan 
czwartego  wieku,  nasadził  te  ziemie  Arymfami,  gdiie 
dziś  Prusacy,  Żmudź  i  Litwa  mieszka,  ponieważ,  jnó- 
wi,  że  przez  ich  dzierżawy  Wisła  i  Niemen  biegną  ')• 
Nam  się  najbardziej  podoba  tych  zdanie,  którzy  tych  trzech 
narodów  przodkami  chcą  mieć  Herulów,  albo  Hyrrów  i 
Soyrrów  Pliniuszowych,  z  Alanami  potem  zmieszany  di  ^). 
Mowa  Herulów  starożytnych,  którzy  w  piątym  po  Chry- 
stusie wieku  z  Odoakrem  Włochy  zm'szczyli,  a  potem 
rozproszeni  cofnąwszy  się  nazad,  w  ziemiach  nadmor- 
skich nad  Odrą  i  Wisłą  opadli,  podobna  prawie  zupeł- 
nie do  języka  Prusaków  dawnych,  Litwy  i  Żmndn- 


')  Stryjkowski,  Długosz,  Miechowezyk ,  Kojalowicz,  Gwagnin, 
Brftsmiis  Stella,  Eneas  Silyins,  Janius  Decins,  Klayer  i  inni. 

^)  Obacz  Ftolomeasza,  Plininssa,  Melę,  SoUna. 

Ó  Quo$  owMes  ChroniMs  (NiemtB  lab  Pr^gala)  €i  BMia  [(latnlar 
Yisala,  Wisła)  praeterfluuni.  Amm.  Marc.  w  księdze  XXII. 

^)  Hartknoch  w  dyse:  tacyacłł  de  origirm  et  lingua  veUrmm  Fru9'- 
torum. 
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tiów,  potwierdza  to  imiiemanie  ^)«  Wreszcie  nauczywszy 
się  w  rozbójniczej  swojej  wędrowni  mowy  łacińskicij, 
wiele  z  niej  tdomków  do  starofytneg  siedziby  przynieśli. 
£tąd  oWe  częste  w  językit  praskim^  litewsUm  i  żmndz- 
kim  I9łów  rzymskich  podobieństwo;  a  gdy  się  w  postę- 
pie wieków  Polacy-  Rud,  a  nakoniec  Niemcy  około  nich 
sagnieździli ,  już  się  tam  wiele  niemczyzny  i  słowiań- 
szczyzny zamieszało  ^). 

XXyiI.  Rzecz  zatem  od  prawdy  nieodległa,  że 
Litwa  ze  Żmudzią,  Inflantami  i  Prusakami;  nim  tych 
ostatnich  Kawalerowie  mieczowi  ^)  i  Krzyżacy  po  wię- 
kszej części  zniemczyli,  była  jednym  narodem.  Podobień- 
stwo pozostałego  w  gminie  języka,  i  nie  zatarte  jego, 
acz  pod  przemianą  tyla  wieków  i  panów  ślady,  są  naj- 
pewniejszym dowodem.  Przydać  tu,  prócz  sąsiedztwa, 
pierwiastkową  spólność  bsJwochwalstwa  i  obyczajów  '*), 
które  jedności  narodów  są  cechą  najistotniejszą.  Przez 
sześć  blisko  wieków  po  Marcelinie  i  Herulach ,  nie 
słychać  było  ani  o  Prusakach,  ani  o  Litwie.  Uczone 
pióra,  jeżli  jakie  były,  obróciwszy  się  do  rzymskiego 
państwa  na  wschodzie  jeszcze  stojącego,  a  na  zachodzie 
obalonego,  podawały  tylko  dzieje  za  Dunajem  i  Wisłą. 
Ta  cząstka,  która  się  od  tych  rzek  ku  morzu  bałtyckie- 
mu rozlega,  została  w  zaniedbaniu  i  niepamięci.  Gdy 
Polacy  z  Rusinami  poczęli  się  w  dziesiątym  wieku  na 
świat  ukazilh^ać,  pisali  o  ich  dziełach  Sasi  i  Grecy,  jako 
z  nimi  częstokroć  wojenne  sprawy  dla  bliskości  mający, 
lecz  jeszcze  o  ich  dalszych  sąsiadach  nie  wiedzieli,  lub 
Jeżli  ich  jaka  doszła  wiadomość,  wspomnieli  tylko  z  przy- 
padku. Pierwsza  o  Litwie  wzmianka  daje  się  widzieć 
w  kronice  kwedlimburskiej,  pisanej  na  początku  jedena- 
stego wieku  ^).   Zabiła  dzicz  tameczna  Brunona  arcybi- 


')  Hartknoch  w  dysertacyi  V  na  karcie  84.  Wolfgangns  Łaziua 
4n  mgr.  gentium, 

^)  Tenże  tamże. 

')  Obacz  w  następującym  rozdziale. 

*)  Hartknoch  w  dysertacyi  o  bałwochwalstwie  Prusaków.  Łasicki 
-de  diis  Samogitarum, 

'}  Obacz  tom  II.  Script.  Brunsu,  Łeibnitza  na  karcie  287,  pod. 
rokiem  1009:  m  corfinio  Btusiae  a  Liiv€k$  et  paganU  capite  pUąui, 
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^Auipa,  który  się  wybrawszy  z  Niemiee,  eheiBl  wiar^ 
mepowiadaó  bałwochwalcom.  Atoli  mieszano  jeszoao 
Litwę  z  Prusami  dla  sąsiedztwa  a  spdlnoici  krwi,  i  po- 
dobno rządu  ^).  Jakoż  przed  Mendogiem,  który  był  rmien 
królem  pruskim  i  litewskim,  koroną  od  Innocentego  W 
papieża  w  Rydze  ozdobionym  ^),  wiązi^  się  aawaie 
oba  te  narody  przeciwko  Polakom  i  Kusi,  a  poton 
Hiemcom';  broniąc  religii  przodków  i  niepodległośei  q}-^ 
czystej  ^).  Szarpali  Polacy  Prusaków  od  Wisły,  a  Bosini 
litwę  od  Niemna.  Trudno  było  oprzeć  się  mocniąlssej 
«ile.  Poszły  Prusy  w  poddaństwo  polskie  od  ezasów 
Chrobrego,  a  potem  łupem  Krzyżaków  zostały  po  roiar- 
waniu  królestwa  między  potomkami  Krzywoustego.  Łdtwi 
też  im  pokrewna  i  sąsiednia,  przyjęła][obce  jarzmo.  Kri^ 
pusty,  dziki,  lesisty,  opłacać  się  musiał  zwycięaoom 
nikczenmą  daniną,  korę  od  brzóz  na  dziegcie,  postronki 
łyczane  i  miotły  do  łazien  na  potrzeby  dworskie  przy- 
atawując  ^).  Lecz  te  pierwiastki,  jak  innych  wszystkich 
mocarstw  podłe  i  wzgardzone,  wkrótce  j^ię  poczęły  w  po- 
tężny formować  naród,  który  orężem  swoim  i  ruskie 
państwa  odzierźał,  i  najezdniczą  Krzyżaków  władzę  oad 
ozęścią  dawnych  krewniaków  za  Niemen  usunął,  i  Po- 
laki dotąd  trapił,  póki  się  z  nimi  w  jedno  ciało  nie 
spoił.    Niewiadomo  jest,  kiedy  książęta  ruscy  shołdo* 


*)  Dytmar  zamiast  Litwy  położył  Prussiae,  pisząc  o  tymże  świ^ 
tjta  męczennika.  Co  na  jedno  wychodzi,  ponieważ  Litwa  nie  b^ąc 
jeMcze  tak  znajoma  Niemcom,  jak  Frnsy  i  Buś,  mieszała  się  z  oira 
narpdami. 

'  » 

')  Długosz,  Stryjkowski,  Eojałowicz,  Kromer,  Gwagnin.  Najwj* 
raźniej  jednak  Baszko  kustosz  poznański,  w  kontynnacyi  BogD&&, 
mdwi  pod  rokiem  1260.  „Anno  vero  eodem  Pruteni  bapłisati  cmn  mt» 
rege  Mendolpho,  —  Item  anno  eodem  Mendolphus  praedictus ,  suonan 
jPrutenTum,  Lituanorum  et  aliarum  gentium  infidelium  multitudine  recoU 
iecta,  teiram  Mazomae  intravit^, 

^)  Miechowita  pod  rokiem  1103.  „Eodem  tamen  armo  Pruteni  §i 
Xiivani  ierras  Russiae  vastarunt^, —  Henryk  Pantaleon  w  historyi  ar* 
dinis  Joannitarum  czyli  Maltańczyków^  na  karcie  74:  „Lituanorum  Phi' 
imorumgue  impetus  ferre  wm  poterant*^.  Za  Konrada  książęda  maio- 
wieckiogo  splondrowali  wespół  z  Prusakami  ziemię  sandomierską,  jaka 
Jbędzic  niżej. 

^)  DłngoBS  w  księdze  VI,  na  karcie  513.—  Kromer  na  kar.  laCk- 
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asawodne  %  ktćrjr  od  lat  tyaiąea  epoehę  tę  wyprowadia^  . 
gdy  jeszcze  sama  Rnś  znajoma  nie  była.  Możnaby  ro* 
zumieć,  że  pierwsi  książęta  rnscy^  Buryk,  Ihor,  Święto-' 
sław  i  Włodzimierz;  pomluiąwszy  z  północy  ku  pc^dnio* 
wi  i  wschodowi  państwa  swole,  a  zawojowawszy  z  tej 
strony  Dniepni  siedzące  Słowiany^  na  Litwę,  i  razem 
Jadżwingi,  Liwony  i  Estończyki  daninę  włożyli.  Lecz 
to  są  tylko  konjektnry.  Zwycięstwa  Rnsinów  nad  Litwi- 
nami są  znąjomsze  od  roku  1040,  gdy  ich  wycieczki 
naprzód  Jarosław  syn  Wielkiego  Włodzimierza  ');  po- 
tem Roman  kijowski  %  Jarosław  Włodzimirowicz  wiel- 
Konowogrodzki  i  pleszkowski  %  Roman  halicki  ^),  a 
nakoniec  książęta  czernichowscy  ^)  doścignąwszy  w  Sło- 
nimskich polach  ^,  poskromili.  Obalona  przez  Polaków 
potęga  Romana  halickiego  klęską  pod  Zawichostem,  jak 
pozbawiła  ich  mocnego  nieprzyjaciela,  tak  otworzyła 
drogę  Litwinom  do  zaboru  ziem  ruskich  sąsiedzkich. 
Wkrótce  też  tatarska  Mogołów  nawała,  pogniótłszy  tychże 
Rusinów  zadnieprskie  carzyki^  większą  jeszcze  Litwie 
do  rozszerzania  państw  swoich  dała  sposobność^  jako 
następne  lata  okażą. 

XXyin.  Tenże  sam  wiek^  który  o  litewskim  naro- 
dzie dał  jaśniejszą  nieco  wiadomość,  odkrył  też  jawniej 
Inflanty,  i  mieczową  w  nich  kawaleryą,  Polszczę  zaś 
mocnych  wskrzesił  na  czasy  następne  nieprzyjaciół,  a 
potem  współbraci.  Ziemia  inflantska,  siedlisko  dawnych 


')  Dłagoaz  w  księ ^ze  X  na  karcie  117;  lecz  myli  się;  Litwa  wy- 
biła się  z  poddaństwa  Basindw  na  początku  Xin  wieka.  Licząc  tysiąc 
lat  od  tego  czasa,  nie  była  Boś  znajoma,  o  ktdrej  dopiero  pisarze  X 
wieka  wspominać  zaczęli. 

^  NcEtor  pod  rokiem  1080. 

*)  Roman  panował  około  rokn  1173 — 4.  Obacz  tablice  genealo* 
giczne  w  tomie  II. —  Stryjkowski  powiada  na  ka-cie  198,  że  ten  Bo* 
man  pobiwszy  Litwę  z  Jadźwiogami,  i  wielu  Litwinów  zabrawszy  do 
Kijowa,  nimi  jako  wołami  oriić  kazał.  Litwa  pod  owe  czasy  wypa- 
dała tylko  ze  swoich  lasów,  i  sąsiedzkie  kraje  łupiła. 

*}  Nestor  pod  rokiem  1191. 

^)  Stryjkowski  na  karcie  206. 

*}  Nestor  pod  rokiem  1195. 

Ó  Stryjkowski  na  karcie  210. 
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Wenedów,  Estonami  od  starożytności  nazwanych,  równaj 
podpadała  nieznajomości  jak  Prusy  i  Litwa  im  prgjrłi- 
^u  Nikt  nie  był  ciekawym  wiedzieć  o  jej  mieszkaAcao^ 
daleko  na  północ  od  piśmiennej^  a  religią  i  obyeia- 
jami  oświeconej  Europy  zabiegłych,  ^prócz  trafankn  i 
kupców.  Po  wygnanej  z  za  Odry,  lub  ugłaskanej  wiaią 
przez  duki  i  margrabię  saskie  dziczy  słowiańskiąl,  na 
brzegach  morza  niemieckiego  szeroko  rozciągnionej,  diwi- 
gn^y  się  niektóre  miasta  ludnością  ^  przemysłem  i  han- 
dlami. Sławniejsze  były  między  niemi  Hamburg,  Brema 
i  Lubeka.  Chciwość  zysku  w  Lubeczanacb  zagnała  ioh 
okręty  do  ujścia  rzeki  Dżwiny  '),  którzy  poznawszy  się 
z  tamecznymi  obywatelami ,  zawarli  z  nimi  umowy  Iian- 
dlowe.  Bezpieczeństwo  dla  osób  i  towarów  radziło  tym 
przybyszom  zbudować  nad  rzeką  zameczek  UkoI  ^ 
Dozwolili  im  tego  nieostrożni  Liwonowie  %  bądź  zbrojna 
ITiemców  gościna  sama  sobie  pierwszy  ten  krok  nznr- 
pacyi  obcych  na  potem  krajów  pozwoliła.  Wrzała  pod- 
ówczas w  Europejcach  gorliwość  nawracania  pogan, 
wzniecona  od  pierwszego  jeszcze  na  azyjskie  Saraee« 
ny  hasła,  pod  przywodem  Piotra  pustelnika.  Obrał « się 
wkrótce  jeden  z  kanoników  Segeberskich  imieniem  Mein- 
hard,  pobudzony  powieścią  Lubeczanów  o  hojnem  żni- 
wie prac  apostolskich  w  kraju  bałwochwalskim.  Goili- 
wość  Meinharda  kilkoletnią  wspierał  radą  i  pomocą 
niejaki  Inflantczyk  nazwiskiem  Kebbe  tak  dzielnie^  że 


*)  Około  roku  1158.  Bangert  w  notach  na  kronikę  Arnolda. 
Hartknoch  w  notach  na  kromkę  Dnsharga.  Myli  się  Dłngoaz,  albo 
raczej  jego  wydawcy,  kładąc  nawrócenie  Inflant  od  Meinharda,  na 
pod  rokiem  1091,  drugi  raz  pod  rokiem  1190.  Wiele  jest  dziejdwbai 
porządku  lat  w  Długosza  włożonych,  na  co  pilne  oko  mieć  naleiy. 

*)  Hartknoch  w  nocie  na  Dnsbnrga  na  karcie  114  powiada,  Ae 
kapcy  Łubeczanie  zbudowali  nameczek  nxul  czyli  Uxkal,  albo  IxkiiL 
Maciej  Straubicz  m  Deser.  Liv.  na  karcie  7  mdwi,  śe  ten  zameoiok 
był  dziełem  Meinharda  pierwszego  Inflant  biskupa,  kt<5ry  po  Lub*" 
czanach  przybył  do  Inflant  na  nawrócenie  pogaństwa.  „Omdidit  kk 
primam  ecclesiam —  th  medio  Jlumi  jRuboniif  guem  Dunam  kodie  vocamtf 
Kircholm —  post  haec  alitu  duas  arces  im  ripa  Dunetij  nempe  Dahm 
et  Uxkul'', 

«)  Stryjkowaki, 
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ta  inerwiastkowa  ehrze&eian  osada  w  liczbę  wiernych  po- 
mnoiona,  jaż  i  biskupa  potrzebowała.  Wyjechał  Meinhard 
do  Bremy,  gdzie  od  Hartwika  arcybiskupa  tamecznego 
około  roku  1170  wyświęcony,  z  liczniejszemi  kapłanami 
od  Inflant  powrócił.  Przyznawali  sobie  podówczas  ruscy 
książęta,  szeroko  z  oku  stroń  Dniepra  na  różne  głowy  i 
księstwa  podzieleni,  panowanie  jak  nad  Litwą,  tak  nad 
Inflantami  ^).  Płacili  daninę  Estonowie  z  Liwonami  tym 


')  Adam   Bremeński  z  Helmoldem,   pisarze  jedenastego    wieka, 
często   ruskie  kraje  nazytrają    Grecyą,   dla   obrz%dka  religii.    Adam 
pisz^   o .  rozległości    słowiańskich   krajów ,    powiada   w   księdze   II 
rozdz.  13,  że  z  Altembnrga  stolicy  Wagryi  można  zapłynąó  morzem 
we  dniach  15  ad  Ostrogrod  Bussiae,  cigua  metropolii  ewitiu  est  Chywe 
(Kijów).  O  tym  Ostrogradzie  powiada  i  Helmold  w  księdze  I  rozdz. 
1,  że  w  nim  siedzieli  Rasini  na  wschód  <id  litłus  maris  Balłid,  i  dalej, 
^appdlatur  ideo  BcUticusy    eo  guod  in  modum    hodtei  hnjo  tractu  per 
Scythicas  regiones  łendatur  usgue  in  Grciectam*'.  Jeźli  baltyckiem  mo- 
rzem płynąć  można  było  z<ł  Adama  i  Helmolda  do  krajói^  ruskich, 
zaiste  te  kra'e  inne  być  nie  mogły  okoł<i   morza    baltyciciego,    tylko 
I^winowie,    Ćstończykowie,  Einlandczykowie,  których  z  innymi   pół- 
nocniejszymi   Busint  powszechnie   Czudami  nazywali,   jako    świadczy 
dotąd  jeszcze  jezioro  Pejpue^  czndzkiem  jeziorem  od  Rasinów  nazy- 
wane. Tego  jest  zdania  uczony  Sygfryd  Bayer  in  actis  Petropolitanią, 
który  Ostrof^rodem  Inflanty  z  Estonią  zowie.  Rozumiem,  że  ta  ziemia 
została  danniczą  Rusinów  od  czasów  jeszcze  Ruryka,    który  w  dzie- 
wiątym wieku  założył  wielki  Nowogród,   i  okoliczne  ziemie  podbijał, 
póki  się  jego  potomkowie  w  poładniowsze  kraje  około  Dniepra  nie 
pomknęli  O  Czudach  powiada  Nestor  pod  rokiem  1130,  że  ich  wojo- 
wał  Jarosław   I  syn  Włodzimierza  wielkiego,    i   miasto   ich  Jariew 
otrzymał.    Tenże  mówi  o  innym  późniejszym  Jarosławie  z  potomków 
Włodzimierz "i  Monomacha,  iż  on  w  roku  1191  pojechał  z  Nowogrodu 
do  Łuki  (Wielkie  Łuki)  na  przynaglenie   połowieckiego  książęcia,  i 
wziął  niektórych  Nowog^odzianów  z  sobą.  Zeszli  się  więc  na  granicy, 
naradzili  się  i  zawarli  z  sob^  ligę ,  iż^  następującej   zimy  złączonemi 
ziłami  na  Litwę  albo  Czadów  uderzą.  Że  Jarosław  poszedł  tejże  zimy 
a  Nowogrodzianami  i  Fleszkowcami  przeciwko  Czudom,  dobył  miasta 
Juriewj   spustoszył  okolice  i  powrócił  nazad  z  wielką  zv1obyczą  do 
twego  kraju.  Drugą  na  Czudów  wyprawę  kładnie  tenże  Nestor  w  roku 
następującym,  że  Jarosław  z  tymiż  Fleszkowcami  i  Nowogrodzianami 
dostał   iniasta   czudzkiego   Berenkop.  Jan   Scherer  wydawca  i  przy- 
piśnik  Nestora  powiada,  że  Juriew  jest  to  samo  co  Derpt,  z  dawnych 
czasów  od  Rusi  Juriewem  nazywany.    Tegoż  zdania  jest  Herbersztein 
in  Comment,  rerum  Moach.  na  karcie  115.    „Rułeni  RewaUam   Boliuan^ 
Derpt  vero  Juriowgrod  appellemł.^  Bemkop  przez  odmianę  wieków  mógł 
#ię  samienić,  jeśU  się  nie  mylę,  w  Pemawę.   Te  ślady  miast  wspo- 
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miaDowicie»  kiónj  w  wielkim  Nowogrodzie  i  Pieńka- 
wie  O  panowali.  Niektórzy  z  tych  książąt  ok<^o  Żmadai, 


mnionycli  od  J^estora  pokąsają,  że  Bosini  nietylko  Estonią  i 
landyą  z  okolicami,  ale  i  Inflanty  wyższe  nazywali  Czadami,  i  ża  tt 
kraje  mieli  hołdowniczemi.  Trwała  ta  Jakowaś  władza  czyli  przeoMW 
Bosindw  nad  Łiwonami  i  Bstonami  jeszcze  w  roka  1227.  Za  napl^ 
wem  Kawalerów  mieczowych  do  Inflant  poczęli  się  krajowcy  nawracać 
i  przyjmować  z  wiarą  ka'olicką  panowanie  tej  kawaleryi.  Mnsialo  to 
obrazić  Knsindw,  ponieważ  papież  Honory  III  wziąwszy  pod  protek- 
cyą  L  stolicy  Inflanty  s  nowymi  ich  panami,  pisał  list  ad  umiverm§ 
reges  Bussiae  z  Łaterann  16.  CaL  Febr^  gdzie  pn.y  kotoi  tak  mdwi: 
y^Interim  autem  pacem  cum  chrittianis  dt  Lwania  et  E$toma  firmom  Aa- 
henteMy  non  impediatia  profectum  fidei  Chrtstianae,  ne  dwuutm  et  apottB 
licae  sedis  mcurratis  offensam,  ąuae  facile  de  vohi§  poteet,  guamda  wJif 
sttmere  ultumem^.  Ten  list  znajdoje  się  w  Oderyku  Rnjnal.  hist.  ko- 
ścielnej. 

^)  Jan  Fontanna  w  kronice  dońskiej  na  karcie  290  pod  rokias 
1196,  fałszywie  powiada  o  Meinhardzie,  iż  on  „indultu  recie  Fis/db 
mari  primi^  qui  tum  Livoniam  tenebat,  eaceUo  prape  ripam  RaAemm 
(Dźwina)  aedificato  etc.^  Nie  nsleżały  Inflanty  do  Dnńczykdw  ani  do 
Waldemara  ich  króla.  Arnold  opat  labecki  spdłczesny,  sprai  ' 
przyznaje  ruskim  książętom  na  Pieszkowie  czyli  Pskowie, 
nad  Inflantami;  to  jest  iż  oni  jako  możniejsi,  wyciąs^li  od  si 
kich  Łiwondw  pogan  daniny.  Słowa  są  Arnolda  w  księdze  YII.  Ckrom. 
JSiav.  w  rozdziale  VIII,  ptssąci^go  o  Alhercie  trzecim  biskapie  inflant- 
skim.  „  Verum  inter  haec  prospera,  non  defuerunt  aduersa,  Stgtddem  res 
Buesiae  de  Pliicehe^  de  ipsie  Litonibue  guandogue  tributum  eoiUgen 
consueyeratj  guod  ei  episeopus  (AJbertus)  negabat,  unde  eaepiue  grame 
ineultus  ipsi  terrae  et  cimtałi  eupradiciae  faciehat.  Sed  Deus  wea^ 
per  suoa  protegebcU*^ ,  Kto  był  za  tego  Alberta  biskupa  ryskiego  rtr 
Musaiae  de  Piosceke,  czyli  pleszkowskim ,  łatwo  rozumieć  z  Nestora 
spółczesnego.  Powiada  on  pod  rokiem  1206,  że  Wszewłod  ksiąftf 
włodzimierski  nad  Klasmą,  będąc  podówczas  najmożniejszym  mi^dij 
książętami  ruskimi  i  głową  monarchii  ruskiej  po  upadku  kijow8kio|y 
posłał  do  wielkiego  Nowogroda  syna  swego  Konstantyna.  Był  wi^ 
za  Alberta  książęciem  nowogrodzkim  i  pleszkowskim,  albo  Konstuitytt 
Wszewłodowicz ,  albo  brtt  jego  Światosław,  który  ,  przed  nim  wiląl 
od  ojca  to  księstwo.  O  poprzednikach  Konstantyna  i  Swiętosława  pita* 
tenże  Nestor,  że  byli:  Jarosław,  a  przed  nim  ojciec  jego  Włodzimiefs 
Światosławowicz.  Tenie  o  Jarosławie  Włodsimirowiczu  powiada  pod 
rokiem  1191,  ii  on  mając  z  sobą  Nowogrodsianów  i  Pleszkoweów, 
poszedł  na  Czudów,  kraj  ich  spustoszył  i  dobył  miasta  Juriew,  Z  ttgm 
co  się  mówiło  wnieść  należy,  że  za  przyjściem  Meinharda  do  Inflanty 
Łiwonowie  byli  dannikami  Pleszkowców  pogranicznych,  nad  kUSryoi 
książęta  nowogrodcy  panowanie  sobie  przywłaszczyli,  i  że  wtenciM 
w  Nowogrodzie  był  ksiąiędem  nie  Waldemar  dański,  ale   Wtodsi* 


nawet  w  Eorlandyi  terainiejazej  udziały  swcge  mieli  ^y 


mierz  lyn  Świętosława,  którego  Fontanos  prsemien'1  w  Waldemanu 
Bdwnej  podłoga  omyłce  i  Dogiel  w  przemowie  do  tomu  Y  CodicU 
J>ipl»,  czyniąc  z  Pieszkowa  Połock,  a  królem  połockim  Włodzimierza* 
Omylił  8i§  Dogiel  nie  zrozumiawszy  Arnolda  de  Plosceke^  i  pisarza 
Originum  Lwoniae  saerae  et  cwUia,  którego  cytuje.  O  tym  Włodzimie- 
rzu pleszkowskim  wspomina  Strubicz,  jako  się  w  niższej  nocie  m6^ 
wid  będzie. 

')  Znajduje  się  w  archiwum  koronnem,  a  z  niego  w  Dogielu,^ 
Hst  Alberta  biskupa  ryskiego,  datowany  w  roku  1209,  w  którym  on 
jftestaiMr  Fiśceuolodum  regem  de  Berzika  Bigam  yeniaee^  eculemgue  uH>em 
suam  BerzCka  cum  terrńorio,  ac  praeterea  Antinam  et  Zeessoioe,  a/ta<« 
gue  cwitaiee  eedesicte  B.  V,  Mariae  donasse,  et  acceptis  tribtte  vexillisy. 
eadem  bona  sua  ah  epUcopo,  post  prcieatitum  ei  Jidelitatis  juramentum,  in 
feudum  recepisee'^.  Samo  nazwisko  Viscevoldus,  to  jest  Wszewłod,  po- 
kazuje jawnie,  te  to  był  królik  jakiś  ruski,  w  Inflantach  mający  swój 
udział.  Buscy  książęta  trzymając  Połock,  Smoleńsk,  Nowogród 
i  Pleszków,  łacno  mogli  pomkną<(  panowanie  swoje  do  Inflant  są- 
siednich, jako  mówiono  w  wyższych  notach.  Niewiadomo  jest,  jakie 
to  było  miasto  Berzika,  i  jakim  sposobem  wesoło  pod  panowanie  tego 
Wszewłoda.  Jan  Daniel  Gruber  m  origin.  Livon.  saerae  et  eiviłisj  mówi  ^ 
te  Berzika  toż  samo  jest  co  tarbs  Samogitiae  Btrze,  patrimonium  prmd* 
pum  Badwiliarttm.  Toż  samo  mówi  Dopiel  w  pr/emowie  do  tomu  Y 
Codicis  Diplomaticu  „  Viscevolodo  isie  in  Samogitia,  ut  ex  conjecturis  coU 
Jigere  licet,  et  circurin  yicinis  hcis  late  dominabatur,  Ejus  urhs  principalis 
Berzika  ad  Dunam  fliwmm.  Habuit  uiorem  filiam  Dangorute  ducis  Li- 
tvaniae,  et  ob  hoc  matrimonium  successit  in  ducatu  gentis  Liłuaniae  duet 
Suelogato^,  Nie  wiem  zkąd  Dogiel,  i  ci  z  których  on  wybrał,  wyczer* 
pnęli  to  pokrewieństwo  Wszewłoda  z  książętami  litewskimi,  których 
nazwiska  kronikarzom  litewskim  są  nieznajome.  Przeczyć  temu  nie 
można,  aby  ruscy  książęta  wojując  z  Czudami  czyli  Inflantczykami 
i  Estonami,  nie  gaboęli  sąsiednich  im  Łitwioów  i  Żmudzinów.  Wy- 
padali ci  barbarzyńcy  na  ruskie  kraje  dla  łupu,  i  bici  (>d  nich  bywali, 
jako  się  a  Nestora  widzieć  dało.  Byli  też  Litwini  z  Łiwonami  dan- 
nikami  raskimi,  jako  o  tem  wyżej  mówiono.  Lecz  jezli  przez  Berzikę 
mają  się  rozumieć  Birze  żmud^kie,  ^i  część  tego  księstwa  była  trzy- 
mana od  Businów,  jako  mniema  Dogiel,  tego  dowodnie  twierdzić  nie- 
można.  lest  w  Inflantach  inne  miasteczko  za  Dźwiną  nazwane  Bersen, 
które  podobniej  do  prawdy,  że  należało  do  Wszewłoda  z  okolicami, 
ponieważ  nosi  imię  podobniej sze  do  Berziki,  i  to  p'  wniejsza,  że  Ru- 
fiini  w  Infleintach  mi*  li  raczej  swoje  dzierżawy,  niżeli  na  Żmudzi.. 
Albert  biskup  ryski  wziął  zamki  rćtne,  między  któremi  1  cey  się  /So- 
sowa,  darowane  sobie  od  Wszewłoda,  ale  te  były  w  Inflantach  nia  na 
Żmudzi,  jako  się  widzieć  daje  z  li^tu  Alberta,  i  w  następujących 
w  Dogielu  dyplomatach.  Myli  się  też  Dogiel,  kładąc  Birze  nad  rze- 
ką Dźwiną,  jako  o  tem  wiedzieć  mogą  wszyscy  obywatele  księstwa 
żmndzkiego. 
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Meinhard  nowy  biskup,  dołożywszy  się  Włodsimieni 
książęcia  pleszkowskiego  ^)»  dał  Rydze  początek  ^)  z  nie- 
któremi  zameczkami  nad  Dżwiną,  zakładając  tam  ko- 
ńcioły,  i  pomnażając  ehrzeiciaństwo  ^)  inflantskie  dn- 
chowieAstwem  niemieckiem,  a  mianowicie  mieszkańeaioŁ 
Po  zejściu  tego  Meiuharda  ^),  Bartold  prac  jego  w  ka- 
płaństwie kolega,  otrzymał  rząd  nowego  kościoła,  wy- 
święcony także  w  Bremie  na  biskupstwo.  Poszło  za  nim 
do  Inflant  więcej  jeszcze  szlachty  niemieckiej  i  ducho- 
wieństwa ^),  którzy  podówczas  pobrawszy  krzyże  na 
wojnę  zamorską  do  Azyi  przeciwko  Saracenom,  gdy  się 
ta  nie  powiodła ,  intencyą  swoje  do  nawrócenia  półno- 
cnych pogan  odmienili.  Celestyn  III  papież  pochwaHł 
to  przedsięwzięcie,  zagrzewając  do  wyprawy,  i  rdwnemi 
łaskami,  jakby  idących  do  Palestyny  darząc  ^).  Sypało 
się  co  żywo  do  luflant  z  Saxonii,  Westfalii  i  Fryzyi. 
Lud  rycerski,  kupcy,  gmin  mnogi  ściągając  się  do  Lu- 
beki, i  tam  się  w  rynsztunek  i  iane  potrzeby  opatrując, 
puszczali  się  okrętami  ku  Rydze  ^.  Zbrojni  przepowia- 
dacze  wiary,  których  po  większej  części  dobroć  i  po- 


')  f,Ex  consenśu  Yoldemari  regis  PólescopierutSy  cui  tunc  Jjiv<mei 
tHbutarii  erant^.  Maciej  Straub  cz  in  Descrip,  Liooniae  na  karcio  7. 
Samicki  na  karcie  1088.  f,Apud  Ploscouierues  tunc  Voldemaru8  re§it 
munere  fungebatur,  cui  etiam  Liuones  tunc  parehant,  et  tributa  pendebaiUJ^ 
^)  Arnold  opat  labccki  in  Chronologia  Slauor.  wjżej  CTtowanj. 
Lecz  Arnold  i  Samicki  mylą  się,  przypisując  to  zaczęcie  badowaiii 
Bygi  Albertowi  III  biskupowi,  ponieważ  Rydze  dał  początek  M^- 
hard  fier^rary  biskup,  za  ktdrego  w  Ple<)zkowie  panował  Włodzimłer% 
nie  zaś  później  za  Alberta,  o  czem  w  wyższej  nocie  mówiliśmy. 

■)  Dalony  Ixlcul^  Kircholm.  —  Srranbicz  na  karcie  7.  —  Arnold 
w  hist.  Słów.  k.  VII  w  rozdz.  9:  „Anno  igitur  verbi  incamati  USS^ 
fundata  est  sedes  tpiscopalis  m  Liv!>niay  a  venerahili  mro  Meinhturdtf 
intitulcUa  patrocinio  B.  V.  M,  in  loco  qui  Riga  dicitwr^^,  Straabici 
świadczy,  će  Albert  trzeci  biskup,  urbia  rigensis  fundamenta  jectt,  Bj6 
to  może,  ze  on  pomnożył  to  miasto  w  mury  i  domy,  lecz  Arnold 
spółczesny,  założenie  jego  pr/yznaje  Meinbardowi;  owszem  powiad% 
źe  jego  następca  Bsrtold,  a  poprzednik  Alberta,  zabity  od  pogan,  w 
civitate  Riga  tumulatus, 

*)  Umarł  około  roku  1196,  żjł  na  biskupstwie  lat  24. 

*)  Arnold  na  karcie  515. 

*)  Arnold  tamże. 

^  „FU  igitur  de  tota  Saxonia  ete^  Arnold. 
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żytki  krajowe  tam  ńciągnęły^),  niedługo  byli  w  pokoju 
z  mieszkańcami.  Liwonowie  nie  ehcidi  się  nawracać, 
woląc  żyć  w  bałwochwalstwie,  niżeli  w  niewoli.  Musiał 
biskup  wojsko  trzymać  przeciwko  gwintom,  i  częatd 
potykać  się  w  pola  z  niewiernymi.  Chęć  męczeństwa 
w  Bertoldzie  ^),  naraziła  go  na  stratę  życia.  Albowi^a 
gdy  na  nich  wojsko  prowadził  ^),  zabili  go  na  zasadzce 
dostawszy  żywcem  samotrzeć,  gdy  innych  w  bitwie  wy- 
siekli  ^).  Następca  Bertolda  Albert  kanonik  bremeński, 
opatrzył  się  lepiej  w  lodzi  i  oręż,  nim  do  Bygi  przybył. 
Otrzymał  od  papieża  Innocentego  III  list  okólny  do  Sa- 
sów i  Westfalów  %  zagrzewający  ich  do  krucyaty  i  pod- 
niesienia broni  na  pogaństwo,  gdyby  spokojność  mie- 
szało, oraz  przemieniający  śluby  wędrówki  rzymskiej  na 
odwiedzenie  progów  apostolskich,  w  obowiązek  żeglngi 
inflantskiej.  Nazbierał  na  tę  podróż  Albert  od  różnych 
książąt  i  biskupów  wiele  ludzi,  rynsztunku,  pieniędzy, 
statków  %  z  któiym  konwojem  zawinąwszy  do  Dżwiny^ 
stał  się  straszniejszym  i  szanowniejszym  nad  swoich 
poprzedników.  Atoli  ten  nacisk  niemieckiej  pielgrzymki, 
po  większej  części  z  próżniackiego  gminu  i  mnichów 
włóczęgów  zebrany,  jak  w  pierwszym  zapale  bystry  i 
bitny,  tak  długo  bez  karności  i  porządku  zdatnym  być 
nie  mógł  do  posług  wojennych.  Trzeba  było  utworzyć 
nową  milicyą  duchowną,  biorąc  jej  model  z  zakonów 
kawalerskich,  świeżo  w  Paledtynie  wskrzeszonych,  na 
obronę  od  Muzułmanów.  Postarał  się  Albert,  że  wielu 
2  jego  towarzyszów  Niemców,  uczyniwszy  ślub  bezżeń- 
stwa  i  obrony  wiary,  nakształt  Templarzów  palestyń- 
skich, zakon  i  habit  mniszy  przyjęło,  ze  znakiem  dwóch 


*)  „JSif  ^tfta  idem  Ueua  hmufieio  ierraa  mulH$  borna  exuben»ty  hwk 
qittHn  t5ł  dcfeeerunt  ChrkU  euUortt^  et  immUm  eedetiae  plantaioreM^, 

^)  pJSirnt  efdmjlaffranś  mcrtk  deaiderio*  Arnold  tamże* 

^  „Cktmqu€  beatuM  praunl  exereihm  produeerei  tte,^,  Arnold  teaH. 

*)  Śtranbiei  śmierć  Bertolda  Uadnie  pod  rokiem  1 198. 

*)  Obacs  w  Dogieln  eorpuM  Diph  w  tom.' I  list  papieiki,  pod  ro- 
kiem 1199.—  Arnold  w  roidi.  VIII. 

•)  Arnold. 
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mieczów,  kszttdtem  krzyża  na  mikni  wyszytych  ^).  Te 
są  początki  wejścia  ludzi  niemieckiego  narodn  do  Inflanty 
których  potem  złączenie  się  z  Krzyżakami  praskimi 
jakie  w  Polszczę  wznieciło  rozruchy  i  odmiany,  nim  of 
ta  prowincya  z  koroną  zjednoczyła,  pośledniejsze  pióro 
okaże.  My  do  bliższych  dziejów  powróćmy. 

XXIX.  Władysław  Łaskonogi  panując  w  Krakowie 
i  w  Wielkiej  Polszczę  około  trzech  lat,  zasługiwi^  z  po- 
czątku  na  miłość  i  sławę  sprawiedliwem  a  łagodnem 
urzędu  sprawowaniem^).  Zajścia  jego  z  duchowieiistweii 
wielkopolskiem,  pomogły  do  utraty  monarchii.  Zag^ciły 
się  podówczas  w  kościele  rozmaite  zbytki ,  dając  okasyą 
lub  pretext  świeckim  do  podumienia  księży  zamiast 
ich  poprawy.  Hojne  książąt  poprzedniczych  biskupom, 
kapitułom  i  zakonom  nadania  ^  wprawiły  pierwszydi 
w  nieczułoiló  o  karność  hierarchii,  drugich  w  próżniactwo, 
kłótnie  i  gorszące  postępki,  a  skarb  książęcy  w  pcmmiąj- 
szenie,  przez  odrywki  różnych  ziemskich  włości,  i  pnei 
uwalnianie  ich  od  powinności  publicznych.  Obrażało  nąj* 


')  y^Multi  etiam  conłinentiam  vovente8,  et  soli  Deo  mUttarś  cMpim- 
tes,  forma  guadam  Templariorum  omnibus  renunciantes^  Chrisłi  mŚ^tias 
se  dediderutit,  et  professionis  suae  signum  in  forma  gladii,  quo  pto  Dm 
aertabant^  in  suis  ve8tibus  pra^enbant  Arnold  wyżej  cjtowanj.  Te 
snaki  byfy  okazją,  że  tych  kawaler<$w  nazywano  Ensiftri,  Gladffśrif 
Schwerdtbruder.  Nazywano  ich  także  Ordo  fratrum  mUitiae  Ohridi, 
Cruciferi  Lujonienses^  dla  różnicy  od  Erzyżakdw  praskich. —  ,fAJb4trtMt 
tertius  Livom«nsiSj  alias  Rigensis  episeopUs  —  ordinem  fratrwn  de  mOiik 
Christi  nuncupaHtmy  qm  gladutm^  et  dssuper  erueem  manteUo 
pro  insignibus  dsferebant^  insUtuit,  pro  dęfensume  Jidelium  contra 
rosj  et  tertiam  partem  bonorwn  Rigensis  ecclesiae  illis  in  dotem 
vit,^  Dłngcsz  na  karcie  600.  Obaez  rdżne  listy  ściągające  się  do  t^ 
uateryi  w  Dogielu  w  tom.  Y  Codicis  dipl, 

*)  Eladłubek,  kt<5ry  kronikę  swoje  zakończył  razem  i  wstąpieaiCM 
ŁaskoBOgiego  na  monarchią  około  roku  1S08,  daje  mn  poehwaly  na 
karcie  S23.  „Out  tam  aeeeu&niem^  tam  favorahiUm^  tam  h€mgfimmj'4sm 
dulcem  et  suaven  prudentiae  —  sese  offerebat  ąffakilitate  praesitibilem,*^'^ 
Niedhłgo  być  mnsiał  takim,  przynajmniej  wzgl^em  duchowny^ 
jako  się  pokazuje  z  hist.  kościelnej  Bzowskiego,  który  z  eytaeyi  listdw 
Innocentego  lU  papieża  tak  o  nitu  mdwi  na  karcie  148  pod  rokiflM 
1207:  „IŁlum  tamen  administrandae  Reipublicae  tenorem  nom  eenmśm 
certttm  est,  quia  Proceres  Poloniae  non  ex  mkHo  princ^atuM  ^tft^aftre- 
garuni,  et  JUmm  efus  Ottonem  suecetsione  ezcluserunt*'. 
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bardziej  świeckich  złe  zażywanie  dóbr  ółtozowi,  poiwię- 
^coiiyeb.  Nie  pomagały  dawniejsze  reformy  ^).  Żenili  się 
iksięźsi,  albo  ehowdi  liczne  nałożnice.  Płód  niepewny  i 
wzgardzony  poświęconych  ojców  rozrywał  ich  majątid^ 
dzieląc  się  niemi  jakoby  dziedzictwem.  Szły  kanoniczne 
prebendy  na  łapiestwo  bękartów.  Kościoły  i  świątynie 
pańskie  etawaty  się  miejscem  igrzysk  teatralnych,  a 
służebnicy  ołtarza  Chrystusowego,  kapłani  z  dyakonami, 
fidawali  nikczemne  i  śmiechu  godne  w  przybytku  najwyt- 
«zego  widowiska  ®).  Ambioya  iofał,  napełniła  dwór  po- 
diośoiami,  a  kapitały  intrygą,  świętoknpstwem  i  kłót- 
iiiami*  Łakomstwo  Laskonogiego  biorąc  pochop  z  prze- 
iętępstw  duchownych,  Zapragnęło  ich  dochodów.  Jątrzyły 
Bię  przeciwko  niemu  umysły  tak  księży,  jak  tych,  co 
%  nimi  byli  w  związku.  Okoliczność  zdarzyła  okazyą 
do  zemsty.  Trwała  w  Krakowianach  pamięć  na  Kazi- 
mierza i  na  jego  potomstwo.  Sam  tylko  Mikołaj  woje- 
-woda,  zdawsislę  przeszkadzać  ich  zamysłom*  Pomyślna 
bitwa  pod  Zawichostem,  przychyliła  do  Leszka  bardziej 
jeszcze  serca  poddanych.  Wreszcie  dochodził  już  wieku 
tego,  który  go  do  rządu  czynił  sposobnym,  ani  mogły 
dalej,  ału^^ć  za  pozór  uchylania  najwyższej  władzy,  lata 


ł)  ObacB  wyżej.  . 

')  Lift  lanoceiitągo  III  papież*  cytowany  od  Bsowsld^go  w  hi- 
Storyi  ho^cł^nej  na  kaiFcie  144,  pfeany  do  Henryka  arcybiskupa  gnic- 
śiif«ibkM|^  i  innych  l^^kupów.  ^Fdus  ęanonicarum  praebendas  m  019- 
«km  ecoUsitś  eonfetri  non  sinMky  Śed  negue  et  jąm  sine  cama  kaec  ęwae 
seęfmntur^  u»  Wurtan  id$cr^^wm  ^c2aK^  śidism  atehieptacop^  Gńesnemi  ^ 
:m/yg^ragaMMś'  ^iso^pis  rm&rtpBity  e  fiUis,  canomcorwm  praebendat  m  0w- 
^km^tcęUsHi  con^mri  non  sinattty  quantm  mnt  oononict  patret  eorum, 
atm  indecorum  sit,  ut  m  altarm  <0cto  UUgiiimm  fiUus  inąrndico  patri 
mmUftret^  ót  gno  umfemkts  Dei  fUius  aetema  patri  pro  sahte  km»mni  ge-' 
iHene  nittimaius..  £oś  tSliam  qm  tmii  pubUioB  taorati,  non  admitkUis  ad 
^ccUsiasticas  dignitatśs,  dmi$$U  ab  «tif,  guos  non  poMunf  nne  prano 
<exemplo  et  ^av%  scandalo  retinere.  OMOd  autem  tnterdum  ludi  fiunt  in 
:^eecleaiU  iksatrakA,  et  n/m,soium  ad  lydibnorum  epectaeula  introdncuntur 
ifi:4(«man«<r^  iańfórumi  V9mim  etiam  in  aUęm&ue /eetwilatibuit  diaooni, 
jg^ńMkyterif  oeMdiaeomineaniatB^  eua^  Mibria  exereere  praeeunumt,  FirO' 
teimtałi  śm^ae  irurndamnuiy  ęitatemts  ne  per  hufuemodi  tmpitudmem  eceU" 
maoinęumetm.łtolioetąs^.p^-aeŁibatam  Mibriomm  oonentetitdmem  vel  potiue 
MSórrmpUkm^  cf^etit  «  roetris  eocUdie  śsstbrpare^.  Haetśmie  ad  ezłirpam^ 
0dfj9  albueus  Innoantiuf,    ^ 
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w  roznm  i  siły  Diedojnałe  ').  Właśnie  teł  w  fyoh  oko- 
licznościach umarł  Mikołaj,  który  wedłag  woli  awojef 
sUadał  i  stanowił  kaiąłąt,  aby  pod  ich  sasłoną  aam 
rządził  ^).  Krakowianie  widząc  aię  być  wolnymi  od  naj* 
większej  przeszkody,  uczyniwszy  zjazd  pod  przywodem 
Pełki  biskupa,  wypowiedzieli  posłuszeństwo  Władysła- 
wowi  Laskonogiemu ,  i  po  Leszka  do  Sandomierza  po- 
słali ^).  Niedługo  się  ociągał  Leszek,  nie  mając  żadną} 
trudności  od  brata  Władysława,  który  ledwo  usłysz^ 
o  spiska  na  siebie  Małopolanów,  ustąpił  dobrowolnie  do 
Poznania  ^).  Bzowski  w  historyi  kościelnej  pod  rokiem 
1^207  powiada,  że  po  odjęciu  monarchii  Laskonogiemo, 
syn  jego  Otton  udał  się  do  Magdeburga,  i  te  lanocenty 
papież  zlecił  tamecznemu  arcybiskupowi  i  kapitule,  ażeby 
go  między  kanoniki  policzyli,  i  probostwo  tego  kośd^dft 
dali.  Możnaby  rozumieć,  że  Iicszek  odzyskawszy  Kra- 
ków, dla  ubezpieczenia  w  nim  panowania  udał  się  przes 
posły  do  Rzymu,  poddając  pod  protekcyą  stolicy  świętej  *) 


')  Kte  piBcą  wyraźnie  kronikarze  nasi,  kiedy  się  porodsfli  Le> 
szek  i  Konrad.  Kazimiera  ożenił  aię  według  Długosza  z  Heleną  Ruską 
w  rokn  1168.  Miał  en  sy&a  najbtarazego  Bclesława,  o  którego  fatal- 
nej śmierci  mówiliśmy. 

Długosz  pod  rokiem  1220  powiada,  że  gdy  aię  Łettek  Mwaai 
•  Gnymiaławą  Rnską  rdrką  Jarosława,  miał  poddwczas  lat  Sa.  Wy- 
padałoby więc  narodzenie  jego  na  rok  1188,  a  wstąpienie  na  moiiareUą 
po  trzeci  raz  w  rokn  życia  18.  Lecz  zdanie  BIngosza  względem  otoal*- 
nia  Leszka  w  rokn  1290  jest  fałszywe,  ponieważ  córka  jego  Salo- 
meą, jako  się  niżej  powie,  była  Kolomanowi  królewiczowi  w^gienUt- 
mn  poślubiona  w  roku  1214.  To  pewna,  że  Kadłabek  pisząc  o  teiwici 
Kaiimiena  ojca,  zaszłej  w  1194,  mówi  na  karcie  805  o  obn  jega  iy> 
nacb:  mmbo  panmU,  ambo  inter  pupittaru  annos  eonsiUuti, 

*)  Mortuo  itaqu€  JNicolao  etc.  Bognfał  na  karcie  56. —  Umarf 
Mikołaj  pned  rokiem  1209,  widzieć  to  i  balii  Innocentego  m  ejla- 
wancj  od  Kakielskiego  m  Mieehwia  na  karcie  129. 

*)  Bognfii},  Długoss,  Kromer. 

*)  Dłogofs  na  lurcie  600.  Leci  w  Długosza  na  tejit  karele  i- 
popnedsająeej  wiele  omyłek  i  anachroniimów  względem  LaakonofiorOi. 
gdzie  go  w  tymże  csasie  umarłym  i  żywym  uetynił.  Podobno  te  błę- 
dy wtrącili  pnypiśniey  Długosza,  a  drukarie  one  bes  braku  irjdali. 

*)  Kffąjkęta  wstępując  na  tron  wyprawiali  poselstwa  s  oświadoM 
nien   posluszei^stwa,  jako  świadczy  list  Leirka  do  HoDoryussa  Hl^ 
w  rckn   1217:  ^//onortb  papae,  Luco  dux  Poioniae  JV.ioJeśt  obedmttkm.. 
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księstwo  krakowskie.   Odpis  Innocentego  papieża  zdaje 
się  to  zadwiadczaó  ')• 


Bok  1207. 

XXX.  Drągiem  staraniem  Leszka  był  podział  z  bra- 
tem Konradem ,  żeby  się  domowe  w  spólności  rząda 
kłótnie  nie  wszczynały  ').  Żądał  tego  sam  Konrad,  albo 
raczej  ziemianie  mazowieccy  i  knjawscy,  woląc  mieć 
ndzielnego  ksiąięcia,  dla  zysków  prywatnych  pod  rzą- 
dem młodoletnim  ^).  Nalegali  na  niego,  aby  się  o  część 
swoje  npomniał^  która  mu  przed  laty,  wkrótce  po  śmier- 
ci ojcowskiej,  za  staraniem  Chrystyna  wojewody  mazo- 


Omne§  guos  aqua  baptismtUia  m  unitate  ecclesiasticae  disdplinae  aolidabity 
scire  dd>ent,  et  cotifiterij  sanctam  romanam  ecdesiam  esse  totius  orbis 
tnagisiram  et  dominom.  Nam  ut  ex  instructtone  patrum  nostrorum  episco- 
porum  et  aliorum  eeclesiae  reeiorum  didicwius,  quod  haec  ecclesia  est  ma- 
ter  noitrOf  guae  ex  uberiori  jurę  caelUus  stbi  coneeeso,  in  sohtndo  et 
ligando  plenitudinem  hahet  poiesiatie;  huic  sic  nos  filii  eeclesiae  submittere 
coUa  humiliter  debemus^  ut  et  ipsa  matemae  ckaritatis  affectu  nos  per- 
tractet,  et  nos  eidebitam  exh{beamus  reverentiam,  ego  igitur  inspecto  tenore 
vestrarum  literarum  Denm  laudavij  Deo  f&r^ns  gratias,  qvod  vos  patrem 
et  rectorem  iotius  orbis  constituit.  JPromitło  igitur  sanctae  romanae  ecde- 
siae  omnimodam  fidelitatem,  et  me  paratum  in  dęfensionem  ecclesiarum,. 
guandocungue  eas  per  aliguos  invasores  opprimi  mdero.  Pęto  etiam  vo8y^ 
ut  in  omnibus  meis  necessitatibus  vos  meum  sentiam  protectorem,*^ 

')  ^Ea  propter  dilecte  in  domino  fili,  sinceritatem  deuotionis  ac  fi' 
dei  guam  erga  nos  et  romanam  ecdesiam  habere  dignosceris  attendentes, 
personam  tuam  cum  ducątu  cracoviensi  et  omnibus  bonis  tuis,  guae  Jusie 
possides  et  ąuiete,  sub  6.  Petri  et  nostra  prołectione  susdphius,  et  per 
scripta  etc,  auctoritate  praesentium  districte  inhibentes,  ne  guis  te  super 
eis  praesumat  indebite  molestare.  Nulli  ergo  etc.  DcUum  Romae  apud  «» 
Petrum^  mensis  Januarii,  pontificatus  anno  9.^  Odór.  Bajnaldas  w  hist^ 
kość.  na  karcie  155,  pod  rokiem  1207. 

*)  Ten  podział  stać  się  musiał  w  rokn  1207,  ponieważ  pod  tynr 
rokiem  znajduje  się  w  archiwum  płockiem.  ^lAtera  Joan.  magistri  (bjl 
to  Czapla)  eccl.  ploc.  super  molendini  constructione  in  villa  Bresine  magi- 
stratus  plocensis  sub  4  sigillis,  videlicet  ducis  Conradi,  Gethonis  episcopi  etc, 

')  Miał  Konrad  około  lat  16,  jak  się  m<5wiło  wy^<'j;  Henryk 
Brodaty  dla  tego  chciał  być  opiekunem  młodoletnie^o  Bolesława,  aby 
t\fi  ddbr  ksrąilrfcych  nie  rozproszył  na  rycerstwo.  Długosz  na  kar- 
cie 652. 

Bibl.  pola.    Mitilorya  Narodu   polickiego  Narnszewlcsa.  55 
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ivieckiego  była  wyznaozona  ^).  Na  dopdlnienie  tego 
dzieła^  zwołał  Leszek  do  Sandomierza  znaczniejsiydi 
obywatelów  wszystkicli  ziem  koronnych.  Pełka  krakow- 
ski i  Gedeon  płocki  biskupi,  wzięli  zlecenie  ułacnienia 
tego  podziału  między  bracią.  Za  ich  pośrednictwem 
Leszek  jako  starszy  otrzymał  ziemię  krakowską^  san- 
domierską^ lubelską ,  sieradzką^  łęczycką  i  Pomeranią  ^. 
Konradowi  młodszemu  dostały  się  Kujawy^  Mazowsze, 
z  ziemiami  cbełmli&ską  i  dobrzyńską  ^).  Ten  to  Konrad 
był  początkiem  domu  książąt  udzielnych  mazowieckich, 
którego  potem  potomstwo  siedziało  na  tronie  polskim  do 
Kazimierza  Wielkiego,  a  w  Mazowszu  do  ostatnich  ksiąiąt 
Janusza  i  Stanisława,  po  których  Zygmunt  I  zdomn  Jagidł* 
łów,  to  księstwo  do  korony  przyłączył.  Około  tegoż  czasu 
nastąpił  na  biskupstwo  krakowskie  po  zmarłym  Pełce  ^), 
Wincenty  Kadłubek  proboszcz  sandomierski  herbu  Boża, 
urodzony  w  Karwowie.  Następstwo  jego  na  tę  katedra 
wspominamy  dla  napisanej  z  rozkazu  Kazimierza  mo- 
narchy pierwszej  kroniki  nafodowej,  którą  on  do  roku 
1202  doprowadziły  i  że  po  śmierci  Pełki,  kapitoJa  kra- 
kowska nominacyą  monarchów  na  to  biskupstwo,  do 
wolnej  kanoników  elekcyi  przeniosła^). 

XXXI.  Leszek  uczyniw^^zy  podział  z  bratem,  poji^ 
w  małżeństwo  Grzymisławę  córkę  Jarosława  kaiążęda 
ruskiego^).    Obrócił  potem  starania  do  urządzenia  Po- 


')  Długosz  na  karcie  569. 

^)  Bof^ał  na  karcie  56.    Długosz  na  karcie  602. 

^  Ciż  tamże. 

^)  Umarł  Pełka  w  roku  1207,  dnia  U  września.  Długosz  na  kar* 
de  602.  List  papieia  Innocentego  III  datowany  roku  120S  w  kwie- 
tniu do  kapitały  krakowskiej,  względem  dwoistej  elekcji  Getki  płoc- 
kiego i  Kadłubka  po  śmierci  Pełki  w  MS.  królewskich.  Kadłubek 
trsjmiJ  biskupstwo  do  roku  1228,  został  potem  Cystersem  wAndne> 
jowie.  Nastąpił  na  jego  miejsce  Iwo  z  Końskich.  Umarł  Kadłubek 
roku  1223  dnia  8  marca. 

*)  Długosz  na  karcie  603. 

')  Bognfał  opisawszy  podział  między  Leszkiem  a  Konradem,  nr 
*ras  jpowiada  pod  tymże  rozdziałem  „Post  haec  Lestco  AlbuM  aeetpii 
mxor€m  nobUem  de  Rutsia  nomine  Grzmislavam,*'  Długosza  adaateoJ6- 
£0  ożenieniu  aż  w  roku  1220,  jest  z  gruntu  fałszywe,  ponieważ  w  fo» 
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meraniP)  bliiszej,  czyli  marchii  gdańskiej^),  która  ma 
z  podziała  przypadła.  Za  Kazimierza  ojca  rzi^ził  tą  pro- 
wincyą  Sambor,  postanowiony  od  niego  najwyższym  do- 
zorcą, syn  Bogusława,  jakeśmy  o  tern  wyżej  obszernie} 
mówili 'J.  Po  Samborze,  o  którego  zejściu,  kiedy  umarła 
milczą  kroniki,  trzymał  Pomeranią  brat  jego^)  Mestwin 
czyli  Mszczug,  albo  Mistywoj,  z  daru  Mieczysława,  któ- 
ry jednego  z  synów  swoich  z  córką  jego  ożenił*),  bądi 
jako  chcą  niektórzy,    córkę  swoję  za  niego  wydał ^),  i 


ku  1214,  Salomeą  córka  Leszka  była  zaślubiona  Kolomanowi  krdle- 
wieżowi  węgierskiemu,  jako  się  niżej  objaśni.  Ten  Jarosław  był  sy* 
nem  Wszewłoda  ksiątęcia  włodzimierskiego  nad  Klasmą. 

')  Bognfał  napisawszy  o  podziaU  między  bracią  ksiąiętami,  po> 
wiada  zaraz  o  rzeczach  pomerańskich  na  karcie  56.  „Past  haec  Lesco 
Pomeraniam  intrat."^  Dług  isz  tę  epokę  położył  pod  rokiem  1210,  zdaje 
się  jednak,  że  t*  się  stało  w  roku  1207  lub  w  roku  1208.  Jakdb 
Po.tiius  >v  ks.  VI  historyi  duńskiej,  pod  rokiem  1224  powiada,  żd 
tego  roku  Świętopełk  książę  Pomeranii,  odebrał  Duńczykom  Gdańska 
ktdry  oni  annos  circiter  septemdecim  praestcUo  tenebarU.  Cofnąwszy  więc 
lat  17  od  roku  1224,  wypadnie  rok  opanowania  Gdańska  przez  Wol- 
demara  II  1207;  lubo  tenże  Pontanns  sam  sobie  sprzeciwiając  się, 
wyżej  położył  najazdy  Pomeranii  pod  rokiem  1210. 

^)  Obacz  o  obn  Pomeraniach  w  ks.  I,  rozdr.  II  i  III.  Długosz 
na  karcie  609  mdwi  o  Pomeranii,  że  do  Leszka  należała  in  auam  sor^ 
^tem  cadentem.  Toż  samo  powiada  Bognfał  na  karcie  56.  „Pomeraniae 
dux  et  dominua  efficitur,^  Tenże  Długosz  na  karcie  544.  „Yladislaum 
majoris  Poloniae  etPotMrarUae  dueem^  nazywa;  zkąd  cię  pokazuje,  że 
Pomerania  słupska  należała  do  książąt  wielkopolskich,  a  gdańska  do 
IJe^zkA  jako  bliższa  Kujaw. 

•)  Obacz  wyżej. 

*)  Przywilej  klasztoru  oliwf kiego  cytowany  wyżej,  nazywa  tego 
Mestwina  ojcem  Świętopełka  a  bratem  Sambora.  Toż  samo  świadczy 
nagrobek  Mestwina  w  Oliwie.  Lecz  w  tym  nagrobku  nia  widać  roku 
śmierci  Sambora.  Niektdrsy  śmierć  jego  kładną  pod  rokiem  1207. 

')  Kadłabek  na  karcie  752  nazywa  książęcia  Pomeranii:  socer 
jUii  Miecialai,  to  jest  teść  syna  jego.  Miał  Mieczysław  kilku  syndw: 
Odona,  Władysława  Laskonogiego,  Bolesława,  kt<Sry  zginął  pod  Moz- 
gawą,  Mieczysława  i  Stefana.  Niewiadomo  jest,  jakie  z  nich  żony 
mieli  Otton  i  Władysław  Łaskonogp,  ponieważ  inni  pomarli  w  bezżeń- 
-btwie.  O  Władysławie  Plwaczn  synu  Ottona,  a  wnuku  Mieczysława^ 
pisze  Bognfał,  Dłuirosz  i  inni,  że  miał  aa  sobą  Helenę  córkę  Me-^ 
tftwina  I  a  siastrę  Świętopełka;  ale  tm  związek  stał  się  po  śmierci 
31ieczysława. 

^)  Nakielski  m  Miechopia, 

55* 
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któremu  ten  Mestwin  podczas  mozgawskiej  bitwy  dopo- 
magał. Dn&czykowie,  którzy  w  tych  leeiech  najełdiali 
brzegi  morza  bałtyckiego,  chcąc  podbić  okoliczne  Sk- 
wiany,  nie  opuścili  i  Pomeranii  polskiej.  Woldemar  I 
król  waleczny,  jeszcze  za  Bolesława  Kędzierzawego  na- 
padłszy na  kraje  bliskie  ujściów  Wiślanych,  opanowd 
raczej  i  zmocnił,  niżeli  zbudował  zamek  gdańskie  który 
duńscy  i  pomerańscy  pisarze  Danswikiem  ^) ,  jakby  od 
Duńczyków  postawionym,  być  omylnie  powiadają.  Bo- 
gusław starosta^)  wygnał  tych  przybyszów,  a  miasto 
zdolne  do  handlu  dla  posady,  zostawszy  pod  zasłoną 
fortecy  bezpieczniej szem,  pomnażało  się  w  bogactwa,  i 
stolica  Pomeranii  nadwiślanej  zostało.  Waldemar  JI  sju 
pierwszego,  pod  pozorem  nawrócenia  Prusaków^),  zwy- 
czajnej w  owych  czasach  wojnami  krzyżowemi  zapalo- 
nych przyczyny  napadów  na  nadmorskie  narody,  odno- 
wił ojcowskie  najazdy.  Przybywszy  z  flotą  do  Gdańska, 
opanował  znowu  zamek,  a  Mestwina  starostę  polskiego 


')  Dansvicum,  czyli  vtcu8  Datwrum,  Jakób  Pontanus  w  kronice 
duńskiej  pod  rokiem  1165.  „Reperio  apud  Pomeranorum  chronogrtiphot, 
silentihun  licet  ffomesticis  annaltbus,  hoc  circifer  tempore  Yałdemarum  gwh 
que  Sobislao  Pomeranias  principi  helium  mari  tnłulisse,  et  tMreem  teu 
propugnaculum  Dan8vicum ,  ad  Ytstulae  ostium  excitas»e.  Quod  rtgt 
mox  discedente  Sobieslaus  yicissim  occupavit.^  Imię  Gdańska,  Gidank^ 
znajome  było  jegzcze  w  X  wieka,  jakośmy  mówili  w  tomie  I.  Mogła 
tam  być  dawniej  jaka  mieócina  za  Chrobrego,  dawnych  GottOTi<5«r  w  na- 
zwisku pamięć  nosząca.  Około  roku  1148  już  bulla  papieża  Engieniii' 
87 a  IV  świadczy,  że  w  Gdańsku  byJ  zamek,  caetrum  Gdańsk,  nie  ten 
mniemany  Dansmk  Pontana.  Waldemar  I  zaczął  panować  po  labi- 
tym  Eanucie  ojru  około  roku  11.^8,  a  jakże  mógł  zbudować  mnm 
seu  propugnaculum  Dansricum  przed  rokiem  1148,  w  którym  jn*  hjU 
ta  forteca.  Obacz  bullę  Engieniusza  w  życiach  biskupów  knjawskicłi 
Damalewicza,  w  której  ten  papież  potwierdza  poseaye  biskupie,  a  mię- 
dzy niemi  „castrum  Gdańsk  tn  Pomerania  cum  decima  tam  aimoiiMr 
quam  omnium  eorum,  guae  de  navibus  sohuntur*^, 

')  Sobiesław  Pont.jna,  utworzony  z  Bogusława.  Obacz  wyżre)  n 
karcie  26. 

^)  rt^  ^^foe  gentes  paganis  dediłae,  Christiana pietate  imhuereiUmr* 
Pontanus  w  histcryi  duńskiej  w  ks.  ¥1,  na  karcie  801.  „  Fa/(20fiiir«r 
Daniae  rex,  patth  anie  Prussiam  imperata  fac^e  ac  Chrr$ti  rełigmm 
suscipere  coe(jit  et  vkłor  domum  rediit.'*  Henr.  Pantnlcus  w  li'8t.'  mal- 
tańskiej ra  karcie  75.  -   • 
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do  przysięgi  sobie  zniewolił  *).  Tenże  za  jednym  szozę^ 
4^ią  zawodem,  najechawszy  na  Pomeranią  dalszą  czyli 
słupską^  nale^cą  do  dzielnicy  książąt  wielkopolskich , 
onę  sobie  przywłaszczył^).  Rozciągnął  się  oręż  jego  i 
dalej  ku  Odrze*).  Tą  była  podobno  przyczyna,  dlacze- 
{^  Leszek  wyjechał  do  Pomeranii  w  towarzystwie  wie- 
lu panów  koronnych  i  rycerstwa.  Kronikarze  nasi  nie 
dają  żadnej^).  Długosz  powiada^  że  Leszek  bawił  się 
w  tym  kraju  przez  lato  i  jesień^  odwiedzając  miasta  i 
zamki  okoliczne  Gdańska,  nowe  Słupsko  i  Gniew,  od- 
prawując  sądy  z  wojewodami,  kasztelanami  i  innymi 
^urzędnikami  ziemskimi.  Przydaje  tenże,  że  ponieważ 
Pomerania  gdańska  nader  była  odległa  od  Krakowa, 
zkąd  zachodziła  większa  trudność  w  rozsądzaniu  spraw 
do  samego  majestatu  należących^);  przeto  Leszek  na 
prośbę  Pomorzanów,  oddał  namiestniczą  władzę  Święto- 
pełkowi synowi  starszemu  Mestwina,  tak  co  do  sądów, 
jako  do  obrony  wojennej  tej  prowincyi.  Czemu  zaś  oj- 
<;a  oddalił,  niewiadomo:  czyli  Mestwin  uczyniwszy 
przysięgę  Dańczykom,  stał  się  niegodnym  dalszego  rzą- 
du, czyli  sam  za  synem  prosił,  aby  resztę  wieku  w  spo- 


*)  „Pnuter  eaeteros  coactus  Polonorum  dynasta  MuUnjinus  in  verba 
-et  obśeguium  ipsi  saeramenfum  dicere.^  Pontanus  tamże. 

^)  O  priywłaszczeaia  Pomeranii  słnpskiej  wspomina  Dłngosz  na 
karcie  544.  Lecz  myli  się  bądź  on,  bądź  drnkar/.  jego,  kładąc  to  pod 
rokiem  .1181,  jakoby  ją  w  tym  rokn  Świętopełk  8ta'08ta  marchii  gdań* 
skiflj  oswobodził.  Wyraz  Długosza,  że  Eryk  duński  trzymał  tę  zdo^ 
bjcs  hnco  tempore,  uprzedza  datę  odzyskania;  wiemy  jednak,  że  przed 
rokiem  1181  nio  było  w  Danii  Eryka.  Wiemy  i  to,  że  Henryk  Ke- 
tlicz  prymas,  za  którego  Pomorzanie  wybili  się  z  pod  Duńczyka,  we* 
-dług  Długosza  nie  był  jeszcze  arcybiskupem,  i  dopiero  w  roku  1199 
nastąpił  po  Zdzisławie.  Więc  raczej  tę  pomerańską  rewolucyą  poło- 
tyó  pod  robriem  1218  gdy  żył  Henryk,  a  Świętopełk  zostawszy  sta- 
rostą, naprzód  królowi  Waldemarowi  II  Słupsk,  potem  Gdańsk  ode- 
brał 

')  Herman  Cemems  w  kronice,  lecz  myU  się  kładąc  to  pod  ro- 
kiem 1211. 

^)  Bognfiał,  Długosz  na  karcie  609. 

')  Niektóre  sprawy  wyłączali  książęta  od  sądów  wojewódzkich 
i  kasztelieińskicb,^  i  sami  ich  eędziami  być  chcieli,  albo  od  niższych 
sądów  apelowano  sądzili. 
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kojności  przepędził  *).  Względy  Leszka  na  Świętopełka 
pomknij  się  dalej.  Mogąc  jako  najwyższy  zwiencchnik 
Pomeranii;  przełożyć  nad  nią  równie  znakomitych  Rad- 
ców, dał  ma  nad  innymi  pierwszeństwo,  owszem  dwMi 
wojewodów,  gdańskiego  i  świeckiego^)  ze  wszystkimi 
innymi  nrzędnikami,  poddał  pod  jego  władzę.  Lecz  aź»* 
by  to  obszerne  zlanie  mocy  i  faworów,  nie  dało  Swi^ 
topelkowi  pocbopn  do  szukania  ndzielnośei,  wykonid  Uih 
wy  rządca  przysięgę  poddaństwa  Leszkowi,  jego  potom- 
stwu, 1  następcom  monarchom  polskim,  z  obowiąskiefli 
wnoszenia  do  skarbn  książęcego  corocznie  snmy  ty- 
siąca grzywien  srebra,  i  onej  do  Krakowa  przesyłania. 
Jak  zad  obietnic  i  wiary  dochował,  następujące  lata 
okażą  ^. 

XaXII.  Urządzona  Polska  w  części  swojej  nadmor- 
skiej staraniem  Leszka,  zaburzyła  się  niespokojnośoią 
w  ionych  prowincyach.  Władysław  Laskonogi  straciw- 
szy monarchią  z  Krakowem,  chciał  powetować  ponie- 
sione szkody  z  dóbr  duchownych.    Kazimierz  Sprawie- 


^)  Nie  nm^rł  jeszcze  Mestwin,  jako  świadczy  przywilej  jego  da- 
ny klasztorowi  żakowskiemu  w  roku  1209,  cytowany  od  Schutaa 
w  historyi  pruskiej  na  karcie  33:  y^^go  Mistmnua  princeps  in  Grdadsh.* 
Wspomina  o  nim  Nakieltki  in  Miechoma  na  karcie  25.  Myli  si^  it- 
tem  Miechowita,  gdy  opisując  wyprawę  Leszka  do  Pomeranii,  i  po- 
stanowienie na  starostwie  Świętopełka,  nrdwi  na  karcie  115:  „ifVmei- 
patum  cracomensem  et  monarchiom  Poloniae  Lestco  Albtu  asseeutusj  eo»* 
stiiuit  capitaneum  Pomeraniae  Soantopelconem,  olńn  Mtzczugii  ptmrfedd 
Pomeraniae  filium.^ —  Umarł  Mszczug  czyli  Mestwin  według  Sehmttt 
i  innych  pisarzdw  pomerańskich,  w  roku  1220.  Zdaje  się,  iż  ten  prwh 
cept  in  GdaUsh  Mistmnus,  (to  jest  8t:iro&ta,  gubernator,  rsądsca,  na- 
miestnik królewski,  ponieważ  tym  wyrazem  kronikarze  dawni  woja* 
woddw  i  innych  wyższych  koronnych  urzędników  zowią)  sdaje  tię^ 
mówię,  że  Mistwin  zdał  rządy  Pomeranii  Świętopełkowi,  jako  adol> 
niejszemn  i  bitniejszemu ,  a  sam  spokojne  życie  prowadził.  Nagrobek 
jego  oliwfki  gdzie  lył  pogrzebionym,  świadczy  o  nim,  że  był  jnu» 
ceps  pacijkua  et  devotus, 

^)  Zamek  Świece  należał  do  biskupa  płockiego  w  roku  1229,  ja- 
ko świadczy  dokument  w  archiwum   kapituły  płockiej   pod    tytulanit 
^Literae  BoUslai  ducis  (syn  Konrada),   gwAus  testificatnir,  cvod  vtUa» 
infra  acriptcie  (wyliczają  się  w  przywileju)  ad  castrum  Soece  eeelBtia^ 
płocenai  periinebant.^-^  Ten  dokument  jest  w  MS.  królewskich. 

')  Długosz  obszernie  na  karcie  610.  Miechowita,  Kromer  i  *nn<- 
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dliwy  za  zgodą  stanów  iniósł  na  zjtŹKlsie  łoiridtiii 
ów  drapieżny  zWyezkj,  mocą  którego  książęta  aabfendi 
pnścianę  po  lesidych  Inskupac^').  Umarło  pod  owa^ 
czasy  dwóch  biskupów ;  Pełka  ra^akowski  i  Oypfyan 
wrodawski^.  Napadł  na  dobra  Gypryana  Laskonogi  ł 
one  zabrał,  pobiwszy  księży ,  którzy  łnptestwa  bronili. 
Oparł  się  prawołomslwn  Henryk  areybisKnp  gnieżniefi- 
ski;  i  niechętnego  wrócenia  załK)rów  książęcia  wykląk 
Urażony  postępkiem  arcybiskupim  Władysław ,  począł 
czynić  kościołowi  gnieźnieńskiemu  rozmaite  przykroAei^ 
Przywłaszczył  sobie  wszystkie  kolacye  duchowne,  da 
szafunku  pasterskiego  należące.  Skarbów  kościelnych 
strażnikami,  ludzi  świeckich  poczynił.  Obwinionych  o 
występki,  zamiast  więzienia,  w  domach  kanonicznych 
chować,  i  kanonikom  żywić  rozkazał.  Osoby  duchowne 
pozywać  do  sądów  świeckich,  owszem  karać  i  dręczyć 
przymuszał.  Takowe  przestępstwa  chcąc  poskromić  In- 
nocenty papież,  napisał  list  groźny  do  Władysława,  a 
w  przypadku  nieposłuszeństwa,  obwieścił  wszystkich  pol- 
skich biskupów,  aby  się  złączywszy  z  arcybiskupem^ 
bronili  wolności  kościelnych,  i  mocy  duchownej  na  ksią- 
ięda  użyli.  Całe  duchowieństwo  poszło  za  prymasem^ 
jeden  tylko  Filip  biskup  poznański  zdawał  się  sprzyjać 
Władysławowi ,  za  co  od  papieża  wyklętym  został  ^. 
Niewiadomo  jest,  jaki   koniec  wzięła  naówczas  ta  sta- 
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^)  ObMS  wyżej  na  karde  S5. 

*)  DłngośB  pod  rokiem  1207.  BajnaMos  pod  rokiem  1207  opi- 
Buji^e  post^ek  tego  Wladjsława^  mdwi:  „Quodqu€  defuncti  cujusdam 
epitcopi  bona  oceupała  resHtuere  renuerii  *  Ten  biskup  zapewne  bjd 
nrasitl  Cypryan  wrocł&wski,  smarly  według  Długosza  w  roku  1207^ 
VJ  CaiL  Decembrisy  ponieważ  do  krakowskiego,  jako  pod  innem  pano- 
waniem będącego,  nic  nic  mtfgł  mieć  Laskonogi.  Gdsueby  zaś  były 
te  dobra,  niewSidomo.  Zdaje  się  pewniej,  że  na  S/ląsku  albo  też 
w  powiecie  lubuskim,  ponieważ  Gyprjan  za  ś^wiadectwem  Długosza 
jfin  numasteno  lubuśsetuis  eceUsiae  łumulatus,'^  Że  Lubasz  zamek  naci 
Odrą  należał  do  Władysława  Łaskonogiego,  świadczy  kronika  Monitu 
^Ssrem,  pod  rokiem  1209,  jako  się  niżej  mówić  będzie  pod  tym  rokiem. 

')  Odoricus  Bąjnaldus  w  bistoryi  kościelnej  pod  rokiem  1207, 
gdzie  cytuje  listy  Innocentego,  lecz  ich  w  swojej  zupełności  nie  kła- 
dnle.  J$NSl#^  121—  I3S~   1S4—  214—    215—  216—  220  i  dalsze. 
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nu  duchownego  z  ksi^ięcięin  satarga ;  to  pewna,  że  po^ 
tern  Henryk  arcybisknp  wyjechał  do  Rzymu,  i  ie  nm 
za  gorliwoió  w  utrzymania  praw  kościelnych,  plipiei 
Innocenty  krzy£  noeió  przed  sobą  pozwolił  O,  a  zaeią- 
gnione  przez  niego  dtagi  na  obrona  kościelną,  jeżlifay 
onych  nie  wypłaciwszy  umarł,  dyecezyi  gnieżnieAskiej  ^ 
zapłacić  rozkazał.  Wreszcie  pod  tymże  rokiem  znajdąja 
się  list  tegoż  papieża,  którym  przykazuje  Polakom,  abj 
grosz  świętego  Piotra,  dobrą  i  kurs  mającą  monetą  kra- 
jową, nie  brakowną  wypłacali^. 

Bok  1209. 

XXXIIL  Gwałtowny  umysł  Laskonogiego  znalazł 
niedługo  upokorzenie  ze  strony  Niemców.  Konrad  mar- 
grabia wschodni,  czyli  Misnii  i  Luzacyi,  szwagier  jego^, 


*)  List  papieża  położony  whistoryi  kościelnej  Odorjka  Bajnaldft 
na  karcie  155. 

*)  OdoricoB  Rajnaldus  i  Bzowski   w  historji  kościelnej   pod  ro- 
kiem 1207. 

*)  „Innocentius  episeopus  senms  senjorum  Det,  dilecłia  JUtit  unw^r* 
sit  Chritii  fidelibus  in  Polonia  coMtittttis,  salutem  et  apostolieam  btuedie- 
tionem, —  Si  memoriter  teneretis  Ananiae,  Zafiraegue  supplieium,  qm  pr9 
culpa  fraudati  pretii ,  guod  ex  agris  acceperanty  terribili  ultione  puniiif 
ad  pedes  apostolorum  principis  repentino  interitu  corruerunt;  in  stdutionś 
censtts^  guem  beało  Pełro  debetis,  fraudem  vitaretis  ut  credimtts  adhiberś. 
Ad  nostram  sigutdem  audientiam  noueritis  perveni88ej  guod  cum  ex  eom» 
suetudine  regionis  usualis  moneta  per  annum  apud  von  tertio  renovełurf 
et  gwu  priua  in  usu  fuerat,  demum  reddatur  mlior  usu  alterius  tmce^' 
dente,  vos  eidem  apostolo  censum  debitum  illo  differłis  tempore  persoU 
vendumf  in  quo  monetae,  guam  sohitis,  vilior  usus  erit.  Licet  ergo  te- 
norum  nostrorum  omnipotens  non  indigeat,  guia  tamen  pertcuhsum  eH  wh 
biSf  guod  debetia  eidem  vel  per  fraudem  imminuerSy  vel  per  ingraiudm&m 
rttinere,  uniuersitatem  vestram  monemus  atgus  ełiam  hortamur,  et  per  apo* 
stoliea  scripta  praecipimus  mandantes,  guatenus  eensum  ipsum  sme  ciijms^ 
libet  fraudis  vitio  morę  solito  persohatis,  alioguin  sententiam^  guam  «*■ 
nerabilis  frater  nośter  gnesnensis  archiepiscopus,  in  efusdem  censue  ofll 
detentores  ingratos,  vel  temerarios  fr^udatores  rationabiliter  durerit  prik* 
fmdgandam,  usgue  ad  sałisfactionem  condignam  Jirmitatem  decermmus  <j#- 
bitom  obtinere.  Datum  Momae  apud  sanctum  Petrum^  wmis  JanuaHi,  an- 
no  Domini  1207,  pontifictttus  nostri  anno  nono^, 

^)  Konrad  syn  Dedona,  miuł  za  sob^  Elżbietę  c<$rkę  Miecsysla* 
wa  Starego,  wdowę  po  Subisławie  ksi^ęcia  ezesldm.    Kadtabek  ft« 


za  poczynione  sobie  jakoweś  krzywdy,,  obiegł  zamek 
Lnbnsz  do  niego  należący  ').  Władysław  chcąc  dać  od- 
siecz zamkowi^  zebrał  liczne  wojsko,  i  dał  znać  mar* 
grabiemu,  że  ma  się  w  pola  nazajutrz  stawi.  Sposoby 
dawnych  potyczek  miały  swoje  prawa  i  regały.  Wy- 
znaczały sobie  strony  czas  i  ^liejsce  do  spotkania  oby-, 
czajem  pojedynków.  Czekał  Konrad  Polaków:  lecz  Wła- 
dysław uprzedzając  czas  umówiony,  przeszedł  Odrę  pod 
wieczór^  i  Niemcom  pole  stawił.    Jeden  z  polskich   su- 


Icarcie  752  nazjw^  go  marchio  Dedonides  gener  Mesconis.  Kronika 
Montis  Sereni  na  karcie  227  pod  rokiem  1209,  nazywa  Władysława 
Jjaskonogiego,  aocer  Conradi.  Suplement  tejże  kromki  edycji  Menkena 
na  karcie  312:  „  Conradus  marchio  Jiliua  Dedonisy  duxit  Elizabeth  filiom 
Jlfesconte  ducis  Pohnicte,  viduam  Zbialai  ducis  Bohemiae,  genuitgue  ex 
eafilium,  gui  in  puerUia  ohiity  et  filias  duas^  Mathildem  quam  Alhertut 
dtŁxit  marchio  de  JBrandeburg,  et  Agnetem^  quam  Henricus  duxit  palati^ 
nu8  Rheni  frater  Ottonis.^  Umarła  Elżbieta  wedłag  tejie  kroniki  w  r. 
1208.  Konrad  w  r.  1210. 

')  Kromer  na  karcie  13S  nazywa  tego  margrabię  Landgravius 
neacio  guis.  Nie  widział  zapewne  ten  wielki  mąż  kroniki  Montis  .Se^ 
renif  ktdra  n^  karcie  227  wyraźnie  go  zowie  Konradem  marchio  ori- 
^ntalis.  Lubasz  z  okolicami  swojemi  był  bez  f^ochyby  siedliskiem  ni> 
gdyś  jednej  z  bord  słowiańskich  za  Odr%  siedzących,  nazwanej  Leu^ 
Łuzi.  Wspom-n<i  o  tyrh  Łeubuzach  Helmold  pisarz  Xii  wieka,  wyli- 
czając narody  słowiańskie.  Albert  Ursus  pierwszy  margrabia  bran- 
•debarski  zawojowawszy  różne  za  Odrą  Słowaki,  to  jest  Brezaiiy,  Sto- 
dorany  i  inne,  nie  musiał  podbić  tych  Łeubuzdw,  ponieważ  Helmold 
nie  wspomina.  Należeli  oni  do  Polaków  od  czasów  niepamiętnych. 
Cytowany  od  nas  wyżej  kronikarz  Montis  Sereni,  nie  wyraża  dokła* 
dnie  jakie  to  były  krzywdy,  które  Łaskonogi  poczynił  margrabi  Kon- 
radowi szwagrowi  swojemu.  Być  może,  że  Władysław  Łaskonogi » 
mając  w  poscsyi  Lubasz  z  powiatem  okolicznym ,  rościł  sobie  prawo 
do  krajów  dalszych  w  Łuzacyi  przez  margrabię  posiadanych,  ponie- 
waż, dawniejsza  Łnzacya  większą  ku  północy  miała  rozległość,  jako 
świadfsy  Gebhard  in  Marchion,  AguUonar.,  którego  zdaniem  Mitwalda 
i  Kopenik  nad  Sprewą,  podówczas  do  Łuzacyi  należały,  a  zatem  s:^ 
mogła  rozciągać  i  ku  Lubuszowi.  Łuzacya  cała  należała  niegdyś  do 
Polski,  jako  się  mówiło  w  tomach  poprzedniczych.  Zbijali  się  o  nią  Po- 
lacy z  margrabiami  i  z  Czechami  granicznymi.  Henryk  IV  cesarz,  tem 
prawem,  które  sobie  niemieccy  monarchowie  nad  ziemiami  słowiań- 
fikiemi  przywłaszczali,  oddał  Luzacyą  Wratysławowi  królowi  czeskie- 
mu, mL  zasługi  jego  w  czasie  wojen  z  Sasami.  Bartłomiej  Scaltetua 
in  I/uaatia,  którego  cytuje  Maidins  w  tomie  I  Scr^t.  Luzat.,  na  kar- 
cie 179  powiada,  że  Bolesław  Śmiały    był  pan«.m  całej    Łuzacyi  da 
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panów  ^),  ostrzegł  ksiąźęcia ,  iż  ten  po6piech  był  prze- 
ciw nmowie  i  prawn,  za  co  zgromiony  o  bojażń  i  nie- 
wierność, tem  się  tylko  ncieszył,  ie  książęcin  praegnir 
ną  choć  ze  swoją  zgabą  wy  wróżył.  Inaczej  mn  wróiyła 
jakowaś  w  wojska  czarownica,  rokując  zwycięstwo,  a  na 
czele  wojska  dla  pewności  swego  proroctwa,  przetak 
wody  pełny  bez  wycieku  onej  niosąc.  Przypłaciła  lek- 
komyślność zupełną  klęską;  pierzchnęli  Polacy  za  pierw- 
szem  z  Niemcami  spotkaniem  się ;  czarownica  z  snpa- 
nem  zabita;  resztę  uciekających,  których  noc  nadcho- 
dząca od  miecza  umknęła,  błota  i  ligawice  potopiły. 
Dobyty  Lubusz^  a  garnizonowi  od  mściwego  margrabi 


roku  1061 ,  i  że  tej^o  roku  „a  coruiltariiM  Henrici  IV  imperałoris^  m 
ftmplo  Misniensi  recitała  compoaitio  inter  Boleslaum  audaeem  JPohinae 
regem,  et  Vrati8laum  Bohemiae  ducem,  indegue  superior  haec  regio  ad 
Bohemos  reditt.^  Około  rokn  1175,  Fryderyk  Barbarossa  cesarz,  wcsa- 
sie  kłótni  domowych  między  Władysławem  II  i  bracią,  obiecał  tąt 
samą  górną  Łnzacyą  Władysławowi  kr<51owi  czeskiemn  za  to,  fte  ce- 
sarzowi miał ^  dać  posiłki  przeciwko  Medyolańczykom  i  Polakom,  jako 
się  wyżrj  D  owiło.  Lecz  to  tylko  ściągało  się  do  Łuzacyi  wjiszej; 
do  niższej  mieli  Polacy  prawo  od  roka  1168.  Marcin  Hanek  m  no- 
mimbus  silesiacis  na  karcie  443,  mdwi,  że  podczas  działa  między  ksią- 
żętami Bzląskimi,  synami  Władysława  II,  y^ąuidtpiid  Lusatiae,  gmam 
9tbi  marchiones  misnierues  totam  mndtcctbant,  tum  ad  Silesiam  specMttty 
donec  litigium  ideo  subortum  inter  Silesios  et  Misnienses  Jiniretur,  indioi' 
sum  relinguebatur.*^  Z  powieści  Hanka  widzieć  jawnie,  że  książęta  pol- 
scy na  Szl^iskn,  mieli  prawo  do  Łazacyi,  mając  tam  swoje  własności, 
i  że  o  to  spór  wiedli  r.  margrabiami  wschodnimi,  roszczącymi  sobie 
także  piawo  do  tych  krajów.  Mógł  zatem  Władysław  Łaskonóg^  trzy- 
mając Łnbnsz  wLnzacyi,  mieć  jakie  zatargi  z  margrabiami  wscho- 
dnimi o  resztę  tegoż  krajn,  do  siebie  należącą,  z  czego  się  ta  wojna 
urodziła.  Rercz  do  prawdy  podobna,  że  Henryk  Brodaty  wygnał  z  Łn- 
bnsza  i  z  dal  zych  krajów  Łazacyi  margrabiów  wschodnich,  ponieważ 
Długosz  pod  rokiem  1216  powiada,  że  tak  powiat  Inbaski  jak  Ln- 
aac^ą  dał  Konradowi  synowi  swojemu,  który  wkrótce  ze  szwanka 
umarł.  Niemieccy  nawet  pisarze  nie  sprzeciwiają  się  tema,  że  za  Hen- 
ryka Brodatego  znaczna  część  Łazacyi  do  Polaków  należała.  Łabos;, 
Oorlice,  Sittaa,  że  były  w  posesyi  polskiej  do  roka  1249,  niższe  lata 
okażą. 

O  Supanami  Czesi,  Polacy  i  inne  rodu  słowiańskiego  narody, 
panów  krajowych  nazywali.  Obacz  Dobnera  w  przypiskaeh  na  Hajkm, 
oraz  historye  Dalmacyi,  Eroacyi,  Serwji,  gdzie  o  tych  sapanach  c*^- 
ste  są  WKmiank). 
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na  ssnbienicę  skazani^).  Wkrótce  atoli  ten  zamek  do 
Polski  się  wróciŁ  Długosz  mówi  w  roku  12i3;  te  Hen- 
lyk  Brodaty  oddał  powiat  labosld  z  Ltizaeyą,  w  podzia-^ 
lelcsięstwa,  Konradowi  synowi  młodszemu,  i  te  go  po« 
tern.  w  lat  czterdzieści  Bolera  w  Łysy  y  syn  Henryka  za- 
bitego od  Tatarów,  za  drobną  nader  sumę  przedał 
margrabiom  brandebnrskim,  chcąc  ich  mieć  pomoc  prze- 
ciwko brata  ^),  jako  się  niżej  powie. 

Bokl2U. 

XXXiy.  Około  tegoż  ezasa  poczęła  rozkwitać  w  Prn- 
siech  wiara  chrześciańska.  Nie  miał  ten  naród  gorliwych 
o  nawrócenie  swoje  pracowników  od  czasów  świętego 
Wojciecha,  a  po  nim  Bmnona,  zamordowanych  od  ta- 
meczną) dziczy.  Następni  po  Bolesławie  Chrobrym  mo- 
narchowie, karząc  orężem  buntowne  Pmsaki  z  ich  po- 
ga&sldmi  sprzymierzeńcami  Litwą  i  Jadźwingami,  dbali 
bardziej  o  stawienia  nad  nimi  urzędników,  dla  odbie- 
rania daniny,  niżeli  o  posyłanie  misyonarzów  na  oświe-^ 
cenie  ich  wiarą  i  obyczajnością.  Konrad  książę  mazo- 
wiecki dostawszy  w  udziale  swoim  z  Mazowszem  przy- 
ległe mu  Prusy,  uczuł  potrzebę  ich  nawrócenia  dla  spo- 
kojniejszej posesyi,  która  bez  związku  religii,  długo  pe- 
wną być  nie  mogła,  w  narodzie  niepodległością  i  ojczy- 
stem  bałwochwalstwem  napojonym^).  Gorliwość  kilku 
Cystersów  zaczęła  przywodzić  do  skutku  żądanie  ksią- 
ięcia.  Niejakiś  Chrystyan,  którego  niektórzy  mnichem 
klasztoru    oliwskiego  być  rozumieją^,  z  Filipem  i  in- 


^)  Kronika  Montis  Serem  cdjcyi  Meakena,  aa  karcie  277  pod  ro-^ 
kiem  1209. 

Herman  Coroerus  w  kronice  pod  rokiem  1212,  tin  Corp,  kitt,  me-- 
dii  aevi  na  karcie  815.  „Conrcubu  marchio  de  Landesberg  eecundum 
JEgjifiardum  percusiU  Polonos  prope  urbem  Lebuz  terrae  Lusaciae,  et  ob^ 
tinuk  dińtatem  et  eastrum^, 

^  Długoss  na  karcie  716. 

*}  Hartknoch  w  dysertacji  de  origin,  relig.  in  Pntssia, 

^)  Manriąne  w  hit^ryi  Cystersów  (om  III  na  karetę  571. 


1S8  KIHL 

niytaii  mnichami  rozpoczął  to  dzido  'X  wziąwszy  wpndd 
na  to  pozwolenie  od  stolicy  apostolskiej  *).  Potytki  b  t^ 
n<ywej  misyi  wypływające  przez  nawrócenie  kilka  miuir 
komitszych  ziemi  mieszkańciów  i  wielu  z  gmina  ^),  o  kt6- 
lyoh  Chrystyan  zaszedłszy  do  Rzymu  papieżowi  oonig- 
mi^  nakłoniły  Innocentego  do  wzięcia  w  protekcyą  t(^ 
zaszczepu,  i  do  myślenia  o  daniu  mu  biskupa.  NapiM^ 
list  do  Henryka  arcybiskupa  gnieźnieńskiego,  zaleoająe 
mu  staranie  o  neofitach  z  jurysdykcyą  nad  nimi  i  nad 
mnichami,  pókiby  im  udzielnego  pasterza  nie  nazna- 
czył^). Ażeby  zaś  ci  przepowiadacze  wiary  nie  micdi 
przeszkody,  tak  od  swoich  spółbraci,  mieniących,  ie  to 
do  profesyi  mniskiej  nie  należało  ^),  jako  też  od  książąt 
polskich,  podatków  od  nowych  chrześcian  wyciągają- 
cych, wkrótce  zwierzchności  krajowej')  i  kapitule  cy- 
sterskiej zalecił ').  Tak  piękne  pierwiastki  z  jakich  przy- 
czyn skutku  nie  wzięły,  następujące  lata  okażą.  Pod 
tymże  rokiem  widzieć  list  Innocentego  papieża  do  te- 
^oł  Henryka  arcybiskupa,  w  którym  mu  zaleca ,  ażel^ 
prawo  do  ziemi  krakowskiej,  jakoby  do  książąt  odą* 
akich  z  powodu  starszeństwa  należące ,  przy  Heniyka 
książęciu  wrocławskim  utrzymywał  ®).  Rzecz  do  prawdy 
podobna,  iż  Henryk  Brodaty,  wnuk  Władysława  U,  nig- 
fltarszego  z  synów  Krzywoustego,  mając  po  sobie  prąy- 
Uad  świeży  Mieczysława  Starego,   któremu  Leszek  po 


*)  Kronika  MtmtiB  Serem  pod  rokiem  1209.  j^Primi  proMoatone 
M  Drtueittm  mieei  noU.^ 

*)  List  Innocentego  III  do  Henryka  Arcybiskupa  gnieinieńikiego 
Wftbiorze  li8t<5w  tego  papieia,  pnei  Franciiika  Bosąneta,  i  Maiiriq«e 
whistoryi  Cystersów  na  karcie  531  pod  rokiem  1211:  j^OMeUettB  agri' 
■cola. —  Daium  Latemm  pridie  noruu  Septembris,  anno  ponŁifieatme  f3J^ 
Ifift  tegoż  do  kapituły  oysterskiej  na  kancie  571 

*)  Oiuidam  magtmies  et  tUu,  List  wyżej  cytowany. 

*)  List  tenże. 

*)  Lt  munus  aUenum  a  monaehatu,  Manriąne  w  kronice  eyBtenkie| 
iu  karcie  571. 

*)  List  Innocentego  III  md  dueee  PoiUm,  tt  P&met.  w  sbiono  Bo«» 
qiieta  na  karcie  420.  Do^iel  w  tomie  o  Prusach. 

^)  List  Innocentego  HI  do  kapituły  cysterskiej,  w  historyi  cyitett- 
«kiej  na  karcie  571. 

*)  Idst  Innooentego  in  w  ibione  Bceąneta. 
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dwa  razy  monarchii  z  Krakowem  przez  różne  intrygi 
ustąpił,  nie  był  kontent  z  podziała  uczynionego  między 
Leszkiem  i  Konradem,  przeto  praw  swoich  chciał  mieć 
obrońcą  papieża,  lubo  już  poprzednik  lonocentego  Ale- 
xander  KI,  to  prawo  starszeństwa  na  Kazimierza  prze- 
niósł^), i  sam  Innocenty  tegoż  Leszka  w  roku  1207 
z  księstwem  krakowskiem  pod  obronę  stolicy  apostol- 
skiej przyjąŁ  Być  może  przyczyną  tej  papieża  ku  Le- 
szkowi odmiany,  jakowa  ze  skarbem  rzymskim  zatar- 
ga^ ile  gdy  mało  co  przedtem,  Innocenty  groźny  list  do 
Polaków  względem  niewypłacania  grosza  ś.  Piotra  pisał. 


Bok  1212. 

XXXV.  Cóżkolwiek  bądź,  nie  ustawały  z  Wielkiej 
Polszczę  zatargi  między  stanem  duchownym  a  Lasko- 
nogim.  Henryk  arcybiskup  gnieźnieński  ,  nie  mogąc 
dawniej  zaradzić  krzywdom  kościoła  od  niego  poczy- 
nionym*), udał  się  do  Rzymu  do  papieża'),  ażeby  tam 
razem  powagą  apostolską  wolności  duchowne  wzglę- 
dem  elekcyi  biskupów  przez  kapituły,  i  względem  nie- 
|)odległości  duchowieństwa  sądom  świeckim  od  dawniej- 
szych książąt  pozwolone,  potwierdził.  Odprawił  go  pa- 
pież ze  skutkiem  żądaniów^  oraz  nadanym  mu  tytułem 
legata*).  Tymczasem  Władysław  korzystając  z  nieprzy- 
tomności arcybiskupiej;  nietylko  zabranych  dawniej  skar- 
bów kościelnych  nie  wrócił,  lecz  owszem  popalił  mu 
niektóre  wioski,  a  w  innych  do  kapituły  należących,  zna- 
czne szkody  przez  rabunki  i  zabory  poczynił.  Na  po- 
wtórzone skargi  Henryka,  wyznaczył  papież  komisa- 
rzów,  biskupa  Halbersztadu ,  i  opata  cysterskiego  de 
Sichem,  dając  im  zlecenie,  ażeby  pojechawszy  do  Gnie- 


*)  Obacs  wyżej. 
•>  Obacz  wyżej. 
.    *)  List  Innocentego  III  do  biskupa  Halbersztadu,  i  opata  de  Si- 
chem.  Dłogosz  T>a  katcie  624.. 

..   ^)  Accepło  łe^tumis  ojjMf'  ^ogou  na  karcie  6d4.-  • 
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sna,  i  świadków  sprowadziwszy,  albo  ksiąięcia  do  nad- 
grody  szkód  nakłonili,  albo  go  wyklęli  ^).  Stało  się  xa- 
dosyć  woli  Innocentego.  Niemieccy  prałaci  wyklęli  Wła- 
dysława, który  jednak  od  tego  dekretu  do  Rzymn  ape- 
lował, i  potem  się  nieco  zaspokoiwszy,  w  następują^ 
elekcyi  biskupa  poznańskiego  Pawła,  wolność  kapitale 
zostawił^).  Wreszcie  Henryk  arcybiskup  wyjednał  u  in- 
nych książąt  polskich  potwierdzenie  przywilejów  ko- 
ścielnych. Zezwolił  na  nie  Leszek,  Konrad  i  Władyriaw 
Odonicz,  z  tym  warunkiem ,  iż  po  śmierci  zmarłych  bi- 
skupów bez  testamentu,  złoto,  srebro  i  inne  sprzęty  bo- 
gatsze, na  skarb  książęcy  dostawać  się  miały  ^).  Nie- 
długo też  potem  Władysław  Odonicz,  książę  poznański 
i  kaliski,  poddał  księstwa  swoje  pod  protekcyą  stolicy 
apostolskiej,  postępując  co  trzy  lata  na  skarb  papieski 
po  cztery  grzywny  złota  ^),  a  na  większe  okazanie  swo- 
jej ku  duchownym  przychylności,  klasztor  w  Ołoboku 
dla  mniszek  cysterskich  ufundował^).  Tymczasem  o- 
twierała  się  nowa  na  Busi  w  księstwie  halickiem  re- 
wolucya. 

XXXVI.  Horda  jedna  Tatarów  ^) ,   za  rzeką  Amnr 
daleko  na  północ  siedzących,  nazwana  Mogołami,  w  pier- 


0  List  Ini^ocentego  III.  ze  zbioru  Bosąaeta  na  karcie  202. 

')  List  papieża  Innocentego  III  do  Henryka  arcybiskupa. 

*)  List  Innocentego  HE  do  Henryka. 

*)  List  Innocentego  III  do  Władysława. 

^)  Długosz  pod  rokiem  1213. 

^)  Długosz  z  innymi  kronikarzami  polskimi ,  położył  to  wtargnie- 
nie  Mogoł<5w  około  roku  1812.  Uczony  Degnignei  w  tomie  III  huto- 
ryi  Huttn<5w,  stdsnje  t§  epokę  do  roku  1223,  powiadając,  że  lię  bitr- 
dziej  zgadza  s  dziejami  ruskiemi  i  chińskiemi.  O  chińskich  nie  wiem* 
Boscy  licząc  od  stworzenia  świata  lata  swoje,  często  się  w  nidi  nie 
zgadzają.  Według  jednych,  pierwsze  wtargnienie  Tatardw  stało  się 
w  roku  od  stworzenia  6731 ,  według  drugich,  z  których  wypisał  Her- 
bersztein  m  Comm,  rer,  Mosch,  na  karcie  87,  w  rokn  6733.  Degnignes 
wsponrinając  między  ruskimi  książętami,  którzy  się  oparli  Tatarom, 
liczy  Mścisława  halickiego.  Mścisław  halicki  zdaniem  Długosza,  któ- 
ry także  powieść  swoje  z  Busindw  wyczerpnął,  umarł  w  rokm  1218 » 
urięc  nie  mógł  być  na  wojnie  tatarsUcj,  toczącej  się  w  rokn  1923. 
Wreszcie  Chińczykowie,  z  których  pism  po  większ^^j  części  wybional 
Degnignes  swoje  histoiyą,  tak  daleko  siedząc  od  Rusi,  lepiej  wiediieć 
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'wiastkach  swoich  nie  nader  nawet  między  krajowcami 
powatana,  dostawszy  dzielnych  hanów,  naprzód  wielką 
<cz;6ć  Azyi  podbiła,  potem  i  Europie  straszną  zosti^a. 
Początek  potęgi  Mogołów,  przed  wtargnieniem  ich  do 
^iem  ruskich^  wywodzi  Degnigoes  pisarz  historyi  hnń- 
43kiej,  wiekiem  jednym  pierwej.  Ci  barbarzyńcy  wzmógł*- 
4Bzy  się  na  siły  przystępowaniem  do  swojej  hord  po- 
bliższych,  jeszcze  przed  sławnym  Gengiskanem,  chodzili 
w  zapasy  z  cesarzem  Tatarów  niaczkich ,  któremu  hoł- 
dowali, i  który  całej  wielkiej  Tartaryi  z  połową  Chin 
był  panem.  Pomnożył  sławy  Mogołom  ojciec  Gengiska- 
na  Jesukaj  Bahadur,  rozszerzeniem  ich  ziemi,  i  liczbą 
hołdowników.  Syn  jego  najstarszy  Temugdyn,  przeszedł 
^jca  szczęściem  i  orężem.  Wiążąc  się  z  pobliższymi  ba- 
nami, wadząc  ich  z  sobą,  a  potem  bijąc  i  jarzmo  kła- 
dąc, przyszedł  około  roku  1206  do  tej  wielkości  mię- 
dzy hordami  wielkiej  Tartaryi,  że  go  królem  swoim 
uznały,  dając  imię  Gengiskana,  czyli  najwyższego.  Po- 
psnwszy  potem  rozległe  państwa  banów  niuczkich,  ka- 
razmeńskicb,  i  innych  co  wielu^  rozkazał  wodzom  swoim 
ciągnąć  do  Tatarów  kapczackicb,  których  Roś  Połow- 
icami, od  siedziby  w  polistych  miejscach  około  Donu  i 
^orza  Czarnego,  nazywała.  Mogołowie  widząc  w  spółce 
Potowców  z  Alanami,  Tatarami  swojego  rodu,  naprzód 
ich  z  sobą  powadzili ,  potem  zniósłszy  Alanów ,  dobyli 
broni  na  ich  spólników.  Połowcy  sąsiedzi  Rusinów,  u- 
^ali  się  do  nich  prosząc  o  pomoc.  Mdcisław  Romano- 
wicz  książę  kijowski,  nakłonił  książąt  ruskich  okolicz- 
nych do  obrony  powszechnąj  przeciwko  nowym  nieprzy- 
jaciołom. Mogołowie  ostrzegali  Rusinów,  iż  nie  mają 
nic  do  ich  kraju,  lecz  tylko  nad  Połowcami  chcą  się 
zemścić.    Wszakże  Rusi  ni   pomordowawszy   przeciwko 


-ii'.e  mogli  o  tatarskich  z>goiiarh   do  Dniepru,  jak  Rusini  i   Polacy. 

'Co  ńą  ,%BŚ  dotjcze  naswi,ika  Mogo'dw  i  Tatarów,  jpż  te  cha  za  Dłu- 
grofza  zBajome  bylj,  Opi8ujv2  on  wtirgnien.e  ieh  pierwsze,  mdwi  na 
karcie  67S:     „AJlumne  autem   Tartar  in  regione   łarianca  decurrentey 

jgenuś  hoe  Tartarorum  nomen  aocąfit^  pr^mae  enm  gentes  ipsae  MangoU^ 

^  nwkitudine  pleriąue  eoe  Tartaroa  apelUari  perhibeni^. 
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praTcn  narodów  posłańców  mogolskich,  gój  i  Da  po- 
wtórną  Tatarów  odezwę  nie  chcieli  opuścić  Połowców, 
przyszło  z  obn  stron  do  wojny.  Hdcisław  książę  halicki 
przeszedłszy  Dniepr  z  przednią  strażą^  poznosił  naprzód 
podjazdy  mogolskie,  potem  gdy  cale  wojsko  makie 
przeprawiło  się  do  Halicza  przez  tęż  rzekę  na  tysiąca 
statkach,  tenże  Mścieław  pobił  szczęśliwie  jeden  ndział 
tatarski,  i  pędził  go  aż  do  rzeki  Kalka.  Poczęła  opu- 
szczać fortuna  Rusinów;  albowiem  gdy  nadęty  pomyśl- 
nością dwu  bitew  Haliczanin,  przeprawił  się  przez  rze- 
kę, i  stawił  pole  reszcie  nieprzyjacielskiej,  Mogołowie 
zegnawszy  Połowców,  których  Rusini  na  czele  posta- 
wili, pomieszali  ich  ucieczką  Rusinów,  i  wszystkich  wy- 
cięli i  rozproszyli.  Dostali  się  w  niewolą  książęta  U- 
jowski  i  czemiecbowski  ^).  Mścisław  halicki  uciekłszy 
z  pogromu  do  Dniepra,  wszystkie  tam  statki  dla  boja- 
żni  pogoni  popsuć  rozkazał,  a  sam  do  Halicza  uszedł. 
Uchodzących  Rusinów  gnali  aż  do  rzeki  Mogołowie^ 
owszem  sami  Połiwcy  ich  odzierali  i  bili,  a  którzy  się 
dla  niedostatku  łodzi  przebrać  nie  mogli,  głód  ich  i  nę- 
dza pomorzyły,  lub  rzeka  wpław  przebywana  pochło- 
nęła. Mogołowie  wrócili  się  nazad  ku  Donowi;  lecz 
Mścisław  przypłacił  wkrótce  zuchwalstwa  utratą  Halicza. 
Rzecz  tak  się  miała. 


Bok  1214. 

XXXYn.  Po  zabiciu  Romana  halickiego  ^)  i  wło- 
dzimierskiego książęcia  pod  Zawichostem,  zostały  oba 
księstwa  łupem  obcego  i  domowego  oręża.  Mieli  do  niego 
prawo  dwaj  pozostali  synowie  Romana:  Daniel  i  Wasilka 


>)  Deguignes  wtórnie  III  na  karcie  61.  Dlagosz — Kromer. 

')  W  historyi  iiafizej  daje  s-ę  widzieć  wielka  przerwa  od  rokir 
1207  do  roku  1214  wfględem  Halicza.  Ani  Bogiifał,  ani  Baszko  je|co 
kontynuator,  owszem  ani  kronikarze  węgierecy,  nic  nie  piezi^  o  rewolneyi 
ktdra  się  stała  i  kiedy  się  stała  w  Haliczu,  %  przyczyny  koronacyi  na  to 
kr($]estvio  Kolomana.  Pierwszy  Dłngosz  o  tem  napisnł,  nie  wiedzieć 
z  Jakich  dowodów  pod  rokiem  1  SOS,  i  ukoronował   r  olomana  s  8ah:rar%. 
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albo  Bazyli.  Mieczysław  Mścisławowicz  brat  Romana, 
bądź  dla  niedoszłych  lat  młodych  książąt  i  za  zezwo- 
leniem  Leszka  jako  zwierzchniego  pana,  bądź  przemocą 
one  otrzymał.  Bnsini^  którzy  ojca  jego  otmli,  a  brata 
nie  lubili  dla  okracieństwa^  zburzyli  się  na  Mścisława, 
i  z  Halicza  go  wygnali  ').  Jak  Polacy  mieli  prawo  po* 
dawania  książąt  Rusinom,  będąc  w  jego  exekucyi  po 
kilka  razy,  tak  Rusini  nienawidząc  Lachów,  szukali  spo* 
sobów  wyzucia  się  z  pod  ich  władzy.  Rozgniewani  da* 
wniej  na  Polaków  narzutem  Romana  okrutnika,  a  pa- 
miętnem  wojsk  swoich  zniesieniem  bardziej  jeszcze  roz- 
drażnieni,  obrócili  lekkością  gminną  oczy  za  Tatry^ 
pomijając  nawet  własnych  książąt,  kłótliwych  zawsze 
z  sobą  i  niespokojnych  ^).  Wyprawili  poselstwo  do  tegot 
samego  Andrzeja^  już  podówczas  króla  węgierskiego  ^), 
który  przed  kilkonastą  laty  za  ojca  Beli  z  Halicza  był 
wyrzucony,  prosząc  go,  ażeby  im  Eolomana  drugiego 
syna  przysłał^).  Obiecywali  razem  Andrzejowi,  ie  unią 


przei  Kadłubka  biskupa  krakowskiego.  Listy  papieia  Innocentego  III 
i  Honorynsza,  ktdrzj  wpływali  w  ten  interes  halicki,  tadaji^  fSEtłss 
Dłngossowi  w  datach  i  w  okolicznościach.  My  się  ich  trzymać  bę- 
dziemy jako  pewniejszych.  Długosz  dla  nniknienia  anachronizmu,  po* 
niewaj:  ożenił  Leszka  w  roku  1220,  czyni  Salomee  żonę  Eolomana, 
siostrą  Leszka.  Lecis  to  była  cdrka  jego,  w  niemowlęcym  prawie  ^ekn, 
Kolomanowi,  obyczajem  książąt,  gdzie  małżeństwa  interes  łączy,  za^ 
ólubiona.  Nie  czytamy  nigdzie,  aby  Leszek  miał  siostrę  Salomee. 
O  cdrce  tego  imienia  powiada  Bognfał  na  karcie  56:  „Lesco  genuit  js 
Orimislaua  Boleslaum  pudicum,  et  feiicem  Saiomeamf^.  Przywilej  Bole* 
sława  Pndyka  dany  kapitule  krakowskiej  w  roku  1255,  cytowany  Od 
Rajnalda  i  Praja,  wyraźnie  zeznaje,  że  Salomeą  była  cdrką  Leszka, 
a  jego  rodzoną  siostrą.  y^Noe  BoUailaus —  pro  ineolumitate —  et  mter* 
ventu  penerdbilis  sponaae  Chrkti  gtrmanae  saroris^  mdeUcet  Salomeoe^ 
quondam  GcdoHae  reginae  etc.** — Zdaje  się  więc,  że  powieść  Długosza 
o  wojnie  halickiej   jest  późniejsza  od  daty,  pod  ktdrą  on  ją  położył» 

^)  Łojko  w  odpowiedzi  na  pretensye  austiyackie,  na  karcie  106,  po* 
wiada  o  wygnaniu  Mścisława  przes  Busindw,  leez  przyczyny  nie  kładnie. 

')  Długosz  ną  karcie  604. 

*)  Bela  umarł  roku  1199,  Emeryk  czyli  Hdnryk  syn  jego  starszy 
i  następca  w  roku  1204.  Andrzej  syn  Beli  drugi,  zaczął  panować  po 
Władysławie  synu  Emeryka  w  roku  1205. 

*)  Długosz  na  karcie  604.—  Kładziemy  tu  dwa  Hsty  z  Bajnaldą 
i  Praja,  z  których  się  okaże  prawda  historyczna.  List  Andneja  krdla 
węgierskiego  do  Innocentego  III  w  rokn  1214  pisany: 

Błk.  P«U.  Hisl.  sarAilu  poU.  N*rttss«vriM«.  56 
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z  kościołem  katolickim  przyjmą^   byleby  im  z  Rzymi 


„SanctUstmo  in  Otruło  pałri  InnocerUio  Dei  gratia  ttŁcrosarndrn 
romanae  ecclesitte  aummo  pontjfici.  Andrea$  eadem  gratia  Siingm  ńw, 
Dabnatiae,  Croatiat^  Ranae,  Sermae,  HoUittae^  Lodomenaeguś  ret, 
MoJutem  et  jUtaUm  devotionem,  Consuwit  tetUs  apottolica  m  justa  p§lm 
tibus  exhibere  facilem  et  in  explendi8  konestit  petentium  desidenis  mm 
minus  ąfficacem,  Hinc  est,  guod  super  negotiis  nosłris  justis  tspud  pattr* 
nitatis  vestrae  mansuetudinem  promovendis,  non  immerito  fiduciam  mkk 
repromittimus.  Noverit  igitur  sanctitas  vestfa^  cuod  haUeieases  primeipm 
■et  populus  nostrcte  dUioni  suhjecti  humtUter  a  nobis  postulmnmiy  ut,fiUtm 
nostrum  Colomanum^  ipsis  in  regem  praeficeremus  in  unitate  ei  obedienlk 
socrosanctae  romanae  ecclesiae  perseveraturis  in  posłerum;  salvo 
€0,  guod  fas  illis  sit  alias  a  ritu  proprio  non  decedere,  verum  ns 
€xpedien8  nobis  et  vobis  illorum  propositum  ex  dilationś  fustineał  m 
dimenłum:  guod  guidem  multis  ex  causis  accidere  posse  eonstaij  «t  Ugth 
tum  ad  hoc  exequendum  a  latere  vestro  de^tinatum  praestolamur^  a  sash 
ctitate  restra  posłulamus,  guatenus  venerabili  in  Chrisło  patri  notiro 
strigoniensi  arehiepiscopo,  detis  in  mandatis,  ut  apostolica  fretms  enOkeri' 
tatę,  dictum  JUium  nostrum  eis  in  regem  inungat,  et  scuramentum  anętr 
obedientia  sacrosancłae   romanae  ecclesiae  exhibenda  ab  eodem  redpiat^. 

List  Honor.  III  do  Andrzeja  króla  węgierskiego: 

yfNuper  ex  parte  tua  fuit  propositum  coram  nobis,  guod  cum  dmdum 
regi,  noto  tuo  secundo  genito,  ad  regnum  Galitiae  sibi  datum  per  mm- 
rabilem  fratrem  nostrum,  strig.  arckiepiscopum,  aucioritate  sedis  apoM^ 
cae  coronato  in  regem,  jfiliam  nobilis  mri  ducis  Poloniae  matrim&niaUlm 
copuUuses,  tam  a  te,  guam  ab  ipso  duce  eorporali  juramento  praestits, 
guod  neuter  vestrum  dissohi  hujusmodi  matrimonium  procuraret;  gttmims 
regem  praedictum  in  obtinendo  regnum  ipsum  defenderetis  toto  tmupmrs 
vitae  suae,  casu  sinistro  aceidit,  regem  ipsum  cum  sponsa  sua  et  plmr0m 
ahis  mris  nobilibus  a  tuis  hostibus  capturari,  et  tam  diu  extra  regmm 
ipsum  manciptitos  custodiae  detineri,  donee  necessitate  compuUut  am 
ipsos  aiiter  liberare  non  posses,  juramento  praestito  promieisti^  ąmodfiis 
tuo  tertio  genito  concesseris  ipsi  regnum  prarfatum.  Filiom  nobSig  mń 
Migoslai  matrinonialiter  copulares,  super  guo  utigue  apostoUeae  promnO' 
nis  suffragium  postulasti.  Nos  igitur  hac  et  aliis  petitionibus  tuis  m 
■sentia  fratrum  nostrorum  diligenter  expositis  de  ipsorum  consilio  ju 
tum  higusmodi  in  eo  duiUaxat,  guod  regnum  praedictum  alii  regi 
ritate  apostolica  coronato,  primo  concessum  tetigisse  tidetur,  ttmguam 
HUeitum,  et  primo  juramento  contrarium  decrevimus  non  tenere.  In  eo  fmn 
guod  speetat  ad  aliud  matrimonium  contrahśndum  expedire  non  mdemus, 
vt  absolvaris  a  nobis.  Cum  enim  sicut  aecepimus,  praefatui  Jiliua  imua  H 
JiUa  supradicti  Mitoslai  in  minori  existant  eonstituti  tietate,  antegwtmt  mi 
nubUes  annos  perveniant,  tibi  cautius  et  oonsukius  protjidai  potmrit  m  kft 
easu.  Super  eo  autem  guod  causam,  guas  vsrtitur  wUer  te  et  eluuieśmmL 
M  Ckristo  filiaim  nottram  Constantiam  JRomanorum  imperatrieem 
4xugustam  et  reginam  Siciliae  ad  nostram  petisti  audimUiam 
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obrządkn  słowiańskiego  dozwolono  ^).  Andrzej,  ażeby  wa* 
równiej  tron  dla  syna  nbezpieozył,  nie  chciał  nic  czynió 
bez  papieża,  któremu  korona  węgierska  jeszcze  od  cza- 
sów ś.  Stefana  była  podległą.  Ksał  do  Innocentego  IH 
oznajmnjąc  ma  o  chęci  Haliczanów,  jakoby  dawnych 
swoich  poddanych;  względem  przyjęcia  Eolomana,  i 
pojednania  się  z  koAciołem  katolickim.  Lecz  że  na  akt 
koronacyjny  potrzeba  było  aby  papież  osobnego  legata 
posłał,  a  okolicznoAci  obecne  dłngiej  zwłoki  nie  pozwa- 
lały, otrzymał  Andrzej  z  Rzyma  pozwolenie ,  dla  arcy- 
biskupa strygońskiego,  aby  on  powagą  stolicy  dwiętej 
Eolomana  ukoronowii  ^). 

XXXVn.  Zachodziły  jeszcze  trudności  ze  strony 
Polaków.  Należało  do  nich  to  księstwo,  jako  zwierzchni- 
ków. Węgry  zrzekli  się  prawa  swojego  prz^z  traktat 
między  Belą  i  Kazimierzem  w  roku  1193  zawarty.  An- 
drzej choć  miał  po  sobie  Haliczanów,  nie  nfal  ich  stat- 
kowi, gdyby  razem  nie  był  wsparty  potęgą  polską. 
Proponował  zatem  Leszkowi  zaręczyny  tymczasem  Ko- 
lomana  z  Salomeą  eórką  jego  małoletnią  *\  nim  oblu« 
bienica  zdolnych  lat  dojdzie  do  małżeństwa,  rrzyjął  ofiarę 
Andrzeja  Leszek,  woląc  dać  w  posagu  z  córką  księstwo 
halickie,  choć  poniewolnie,  niżeli  wojnę  prowadzić  z  Ru 


notftris  nos  Mvm  imperatrici,  nostrcu  super  hoc  litercts  desłmasse  creden^ 
4es,  qvod  et  ipsa  velit  libenter,  ut  idem  negołium  ad  aposłolieae  sedis 
rennittcUur  examśn,  Datum  Laterani  6  Calendas  Februarii,  pontifieatus 
nostri  anno  6".  " 

^)  Tenże  list.  Mjli  się  Abraham  Bzowski  pis  ars  dziej  dw  kościel- 
nych, kładąc  ten  list  Andrzeja  pod  rokiem  1204,  kiedj  jesxcze  An- 
drzej nie  bjł  kr(51em  węg^ierskim,  ani  Romm  halicki  był  zabity.  Nie 
Bwaiył  też  wyrazu  lista  tego,  gdzie  się  śmierć  żony  Andrzeja,  zabitej 
w  roka  1218  kładzie. 

*)  Tenże  list. —  List  papieża  Honorynsza  wyżej  cytowany. 

')  Urodziła  się  Salomeą  pnsed  rokiem  1214,  ponieważ  tego  roku 
koronowana ,  jako  się  widzieć  daje  z  listów  wyżej  cytowanych* 
Atftor  życia  śl  8alontei  powiada,  żo  ona  był«  poilnbionti  Kolomano^ 
ud  w  trzecim  roku  życia  sWojego.  „^rof  autem  SalotMa  tertio  arm^ 
suae  aetatisf  cum  ad  curiam  praedicti  regis  Hungoriae  pro  filio  Colomati» 
'deportaretur.^ 

5S* 
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flinami  i  Węgrzynem  ^),  który  nim  syna  ukoronowała 
jnż  Bię  Bam  pisał  królem  halickim  i  włodzimierskim , 
wskrzeszając  prawo  traktatami  zatlnmiona  Dawanie 
księstw  w  posagaeh  Węgrzynom,  było  w  Polszczę  dar 
wniej  znajome.  Mieczysław  II  dał  niegdyś  Pomeranią 
z  córką  Byxą  Beli,  a  Bolesław  Erzywoosty  z  eórką 
także  Jttdytą  księstwo  spiskie  Stefanowi,  królewiczom 
węgierskim,  z  obowiązkiem  wrócenia,  w  przypadka  zej- 
ścia córki  przed  mężem^  lab  niepłodności.  Bzecz  do  prawdy 
podobna,  że  Leszek  trzymał  się  prawideł  swoich  przod- 
ków, ile  gdy  rodzice  Salomei,  ofiaro wa wszy  ją  z  dzie- 
ciństwa na  wieczną  czystość,  co  ona  sama  potem  przy- 
szedłszy do  lat  chętnie  przyjęła^  nie  spodziewali  się^ 
aby  z  tego  małżeństwa  owoc  był  jaki  z  prawem  snkce- 
syi  do  Halicza.  Wreszcie  panowie  krajowi,  życzliwsi 
zawsze  Węgrom  niżeli  Basinom  '),  i  którzy  dawnief  za 
złe  mieli  Kazimierzowi  II  posadzenie  Włodzimierza  na 
tem  księstwie;  wstawiali  się  za  Kolomanem,  aby  ma 
Salomeą  była  poślubiona  ^).  Niewiadomo  nam  jest,  gdzie 
ta  nmowa  stanęła  między  monarchami  List  Honorynsza 
papieża  świadczy,  że  oba  sobie  poprzysięgli  nigdy  się 
nie  starać,  aby  się  to  nowe  stadło  jakimkolwiek  sposo- 
bem rozwieść  miało,  i  że  oba  do  swojego  zgonn,  w  do* 
stąpienia  i  atrzymania  królestwa  dla  Kolomana  staranie 
mieć  będą  ^).  Wyprawił  Andrzej  syna  do  Halicza  w  to- 


')  w  życia  ś.  Salomei  pisaneiii  w  Xiy  wieku  na  pargaminie, 
snajdnjącem  się  w  bibliotece  Załaskich,  które  mi  komunikował  j. 
ka.  Jersj  Koźmiński,  pr/ełożonj  nad  tą  biblioteką,  czytać  te  słowa: 
„Nam  rege  Andrea  Hungariae  dcprecante^  ut  Chritii  /omula  SaiomeMf 
pro  filio  ejuM  nomine  Cołomano  m  sponsam  traderetur:  guodti  eUamJien 
non  deherety  totum  ducałum  Lestconie  praedichts  rex  Hungarioe  t/eOtt 
depostare,  Ouibus  monitionibus  tmo  comminałion^nu  dux  Lesico  reąpoi^ 
dii:  FUiam  no$tram  Salomeom  ad  posłuUuionem  Andreae  regis  JSmigth 
riae  dare  non  postumua,  guta  votum  fecit  Dec,  nec  tnajor  ut  potestag  regk- 
Hungariae^  guam  euncta  poUntis,  in  eujua  dispontione  perficiuntur  ommia*^ 

*)  Obaci  Kadłubka.— 

*)  Żyde  ś.  Salomei  wyżej  cytowane.  ^IntteaUibm  outem  har^wSm 
tt  connliariis  jtiii,  dux  Ukulris  Luteo  onnuit  tt  consensii  petitumibm 
prośdkti  regi$  JBitnganae^  ut  ma  filia  Salomem  eonmdno  traderęimr^m 
Baowski  w  historyi  kościelnej  powiada,  że  Salomee  a  Kolomanem 
kłonił  pot  m  ś.  Jacek  do  Huba  czystości. 

*)  List  Uonoryusaa  wyżej  cytowany. 
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^arzystwie  licznych  prałatów  i  panów  węgiersldch; 
Leszek  zaś  Salomee  z  Wincentym  Kadłubkiem  bisku- 
pem krakowskim  i  Iwonem  kanclerzem  ^).  Otworzyli 
naliczanie  miasto  żądanemu  elektowi^  przyjmują  go 
z  wielkiemi  odwiadczeniami,  którego  wkrótce  wygnać 
mieli.  Arcybiskup  strygoński^  miejsce  legata  papieskiego 
następujący,  w  towarzystwie  innych  biskupów  węgier* 
flkich  i  polskich,  włożył  koronę  Kolomanowi  i  Salomei '), 
a  po  obrządku  koronacyi,  przyszłe  małżeństwo  zrękowi- 
nami  związał  ^). 


Bok  1215. 

XXXyin.  Nic  niemasz  znikomszego  nad  gminną 
wiarę.  Nie  podobał  się  wkrótce  Eoloman  Haliczanom, 
jako  obcy  i  katolik.  Włożona  mu  na  głowę  obrządkiem 
łacińskim  korona^  złożony  dwór  jego  z  ludzi  tegoż  wy- 
znania, wprawiły  gmin  chytry  i  podejrzliwy  w  większe 
jeszcze  mniemanie,  że  Węgrzy  ich  naród  i  nabożeństwo 
niezadługo  w  niwecz  obrócą  %  Podniecał  niespokojne 
umysły  czujny  na  okoliczności  Mścisław;  a  gdy  Eoloman 
powierzchowną  nowych  poddańców  powolnością  zabez- 
pieczony, wojska  węgierskie  które  go  strzegły,  za  góry 
odesłał,  wynurzyła  się  jawniej  rebelia  orężem  wsparta. 
Mścisław,  przybrawszy  sobie  w  towarzystwo  Połowców 
i  Rusinów  zadnieprskich  ^),   począł  się  ku  Haliczowi 


*)  Dłagosz  na  karcie  604.  Iwo  hjl  po  Eadłabka  biskupem  kra- 
kowskim. 

*)  List  Honorjasza.  Dłngosz  na  karcie  604  powiada,  ie  Kolo- 
mana  koronował  Kadłubek.  List  papieski  inaczej  świadczy.  Okazji^ 
powieści  Dłngoszowej  bjła  podobno  przytomność  Kadłubka,  i  spól- 
nośó  obrządku  z  biskupami  węgierskimi.  Może  też  arcybiskup  strjr- 
goński  ustąpił  Kadłubkowi,  jako  cbce  Bzowski  w  bistoryi  kościelnej. 

*)  Dłngosz  na  karcie  605. 

*)  Długosz  n«  karcie  604.  Fraj  na  karcie  199.  Ł^Ey^^e  w  bi- 
siory! ruskiej,  lecz  myli  się  w  chronologii. 

*)  Długosz  trzech  w  wojsku  Mścisława  książąt  ruskich  kładnie, 
Włodzimierza  Burykowieza,  Bościsława  Dawidowicza,  i  Bościsława 
Mścisławowicsa.    Tenże   datuje  tę  wojnę  przed  rokiem   1209.   Lec& 
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rassać,  biorąc  zamki  okoliczne.  Oznajmił  a  bliskiem  nie- 
bezpieczeństwie Koloman  ojca  Andrzejowi ,  ten  suifi  sa- 
prosiwszj  Leszka  do  spólnej  obrony,  dwoma  wojakaiittł 
syna  posiłkował.  Zdawało  się  sprzymierzeńcom  nie  eie^ 
kać  w  mnrach  nieprzyjaciela;  ale  go  w  pola  spotkać,  i 
szczęścia  bitwą  spróbować;  przeto  opatrzywszy  zamek, 
i  zostawiwszy  w  nim  pod  strażą  wybranego  gamizona 
Eolomana  ż  żoną  i  z  dworem,  wyszli  przeciwko  Bao- 
nom i  Połowcom  ^).  Polacy,  którzy  prawe  trzymali  skrzy- 
dło, złamali  łatwo  Rusinów,  i  daleko  się  za  nimi  za^ 
pędzili.  Na  drngiem  także,  szczęściło  się  Węgrom,  póki 
ich  Mścisław  przypadłszy  z  tyla  z  Połowcami,  nie  roz- 
gromił. Lecz  i  Polacy  wkrótce  tejże  doznali  Uęski,.  bo 
gdy  z  pogoni  Rusinów  bez  ładu  powracają,  naprzód  im 
Mścisław  chorągiew  wydarł,  potem  gdy  na  jej  wywie- 
szenie zbiegać  się  malemi  kapami  poczęli  nasi,  otaezali 
ich  Rusini  i  siekli.  Wybito  całe  prawie  wojsko  polskie 
i  węgierskie.  Wojewodisi  węgierski  Attyla  Filnia,  jak  go 
nazywa  Długosz,  pojmany.  Mścisław  po  tej  wygrancji 
Chrobrym  od  Rusinów,  to  jest  w  ich  języka  walecznym 
nazwany.  Trzymał  się  jeszcze  zamek  przez  dni  kilka, 
nie  chcąc  się  poddawać,  lubo  do  bram  jego  Rusini  na- 
przód Attylę,  potem  jakiegoś  Dymitra,  z  oznajmieniem 
o  klęsce  posyłali.  Nie  słuchano  nawet  samego  Mścielawa. 
Musiał  zwycięzca  przedsięwziąć  oblężenie,  opasując  Uk 


my  la  się  w  dacie.  Powiada  na  karcie  609,  że  po  wzięcia  Halicu 
Mścisław  pojechał  do  Kijowa  do  tamecznego  k8i%żęcia  Mścisława  Bo- 
manowicza.  Mścisław  był  ks'ążęciem  kijowskim  od  roku  1212  do 
roku  1223,  a  więc  i  wojna  halicka  musiała  być  po  roka  1312,  tt 
jest,  jak  my  na  fundamencie  listdw  Honorynsza  i  Andrzeja  pcłoibylińmy. 
')  Długosz  z  jednej  wojny  dwie  zrobił.  Wypłoszywszy  n  Uali^^M. 
Kolomana,  na  karcie  205,  przez  Mścisława  i  Fc^owców,  znowa  ■*- 
czyna  inną  jakoby  wojnę,  i  w  tymże  Haliczu  dobywa  tegoż  Koloa*- 
na,  nie  powiedziawszy,  kiedy  on  tam  powrócił.  Kromer  to  w  jedap 
złączył  sprawiedliwiej,  przydając  krytykę  na  Długosza:  „/n<eroerttnt 
igitur  ordinem  rei  gestae  videtur  DlugosaiuSt  ut  nonnunguam  cUiaa*',  M^ 
się  tenże  Długosz  względem  Salomei,  jakoby  ona  po  pierwszem  wj- 
gnaniu  Kolomana  z  Halicza,  byJą  mu  poślubioną.  Niemasz  swiąiku 
w  tej  powieści.  Niemniej  mylą. się,  dając  Polakom  za  wodza  Mik(^ą|ii 
irojewodę  w  roku  1209,  ktdrego  umorzył  dwoma  laty  pierwej* 
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AciiUe  fortecę,  aby  ją  głodem  do  poddania  się  pnyoia- 
stt.  Nieostroinośó  pilnujących  dała  sposobność  oblcfteń- 
com,  że  podkopawszy  się  w  nocy  i  opanowawszy  bramę, 
wpadli  do  zamka.  Eoloman  aszedł  do  kościoh  Panny 
Maryi,  i  tam  się  bronić  do  ostatka  postanowił.  Głód  i 
pragnienie  zniewoliło  do  złożenia  broni.  Wyprowadzono 
z  kościoła  ppjmaAców  i  porozdawano  między  Połówce* 
Eoloman  z  żoną  Salomeą  posłany  na  więzienie  do*Tor- 
Bzoka  O-  Kadłubek  z  Iwonem  ucieczką  sobie  dawniej 
poradzili  ^). 

XXXIX.  Więzienie  Eolomana  napełniło  dwory  wę- 
gierski i  polski  strachem  i  żałością.  Andrzej  utrzymując 
niewczesną  nad  Rusinami  powagę,  wysłał  do  Halicza 
jakiegoś  żołnierza,  imieniem  Jarosza,  z  dumnym  rozka-^ 
zem^  ażeby  Mścisław  wydał  mu  syna  z  żoną  i  z  wię- 
źniami ^  inaczej  wkrótce  całej  potęgi  węgierskiej  miał 
się  spodziewać  ^).  Pogróżki  bezsilne  odniosły  wzgardę 
od  mocniejszego  Bnsina  i  zwycięzcy^).  Ani  mógł  Andrzej 
w  tych  czasach  dać  pomoc  Eolomanowi,  gotując  lu- 
dzi i  oręż  do  Palestyny  na  wojnę  przeciwko  Saracenom, 
do  której  się  papieżowi  Innocentemu  obowiązał,  mając 
też  w  domu  nieprzyjaciół,  którzy  pokątne  czynili  spiski, 
aby  na  miejsce  jego  syna,  Belę  królem  uczynili  ^).  Wy- 
iriany  powtórnie  z  pokornięjszą  prośbą  Jarosz^  nic  nie 
zyskał  ^);  bo  Mścisław  osadziwszy  Halicz  i  całe  księ- 
stwo swoimi  ludźmi,  sam  do  Eijowa  do  imiennika  swo- 
jego książęcia  pojechał,  dla  zbierania  "Wojska  i  namowy 
innych  książąt  ruskich  przeciwko  Polakom.  Jakoż  nie- 


*)  Torzoh  nad  neką  Twercą  wpadającą  do  Wołgi,  niedaleka 
Tweru. 

')  Długosz  \iciecEkę  Kadłubka  kładnie  pod  picrwszem  Kolomana 
wygnaniem  z  Halicza.  Lecz  że  nie  było  tego  pierwszego  wygnania,, 
bo  jakby  się  powtórnie  do  Halicza  .dostał  Koloman,  gdy  go  Micisław 
opanował,  i  gdy  o  tym  powrocie  sam  Długosz  nie  mdwi,  fidaje  się> 
że  Kadłubek  z  Iwonem  uciekli,  nim  Mścisław  dostał  zamku. 

^)  Długosz  na  karcie  60S.  . 

*)  Tenże  tamże. 

^)  Ł'st  Andrzeja  do  papieiża, —  Fraj  na  karcie  205. 

^)  Długosz  na  karcie  609.  Ale  się  mylą  wspominając  tam  żon^ 
Andrzeja  krdla,  ktdra  już  od  lat  dwddb  nie  żyła. 
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długo  potem,  ujrzała  Polska  pod  kilką  wodeami  ^)  lionio 
Bosindw  hnfce^  poprzedzała  ich  dzicz  litewska  s  Ja- 
dźwingami,  dając  rady  i  trzymając  przewodnią  rozbo- 
jów. Leszek  chcąc  zatamować  dalsze  ich  łotrowstwa, 
wysłał  z  rycerstwem  Inbelskiem  i  sandomierskiem  Snbi* 
sława  kasztelana  sandomierskiego^  który  wydawszy  bi- 
twę Rusinom,  otrzymał  nad  nimi  znpełne  zwycięstwo,  i 
wszystkich  wodzów  w  niewolę  pobrał.  Długosz  świadczy, 
acz  nie  porządkiem  lat  i  nie  na  swojem  miejscu,  ie 
Leszek  pojmanego  Świętosława,  z  którego  córką  Aga- 
zyą  ożenił  się  potem  Konrad  mazowiecki,  okrutnie  za- 
mordować kazał  ');  lubo  tenże  sam  Długosz  później  ^, 
ezyni  podobniejszą  do  prawdy  powieść,  że  ci  wszysi^ 
książęta  przesiedziawszy  w  Polszczę  przez  czas  niejaki, 
z  łaskawości  tego  monarchy  na  wolność  byli  wypusz- 
czeni. 


Bok  1216. 

XL.  To  gdy  się  dzieje  w  Haliczu,  powstały  rozru- 
chy w  Wielkiej  Polszczę  i  w  Szląsku.  Władysław  La- 
skonogi  książę  gnieźnieński,  nieprzyjaciel  zbytków  du- 
chowieństwa, oraz  przychylnego  mu  Odonicza  synowea, 
przywłaszczał  sobie  dotąd  opiekę  nad  nim^  i  nad  jego 
udziałem  w  księstwach  kaliskiem  i  rudzkiem  ^).  Nie  byH 
chętni  tej  opiece  panowie  duchowni  i  świeccy,  czigąę 
odżywiony  duch  monarchiczny  ojca  Mieczysława  w  La- 
skonogim,  który  nadawane  im  wolności,  w  potrzebie  po- 
mnożenia partyi  między  kłócącymi  się  z  sobą  książętami| 
chciał  przytłumić.  Odonicz  miał  po  sobie  papieża,  pod- 
dawszy się  mu  dawniej  w  protekcyą  za  obronę  kośdo- 


O  Długosz  wylicza  tych  wodcdw  na  karcie  611.  „Svanio9lamf 
Micislawiez,  Georgitu,  Jaroslaua,  Yladimirus  et  ConstantinuB^,  Ci  tmj 
ostatni  byli  synowie  Wszewłoda  włodzimierskiego  nad  Elasmą. 

^)  Dłngosz  na  karcie  601.  Kromer,  Stryjkowski. 

')  Pod  rokiem  1211,  na  karcie  611. 

^)  Eudensia  terra,  wedłng  Dłngosza  nazywała  się  ziemia  wieluńska. 


ft.  B16;  161 

łów  ^);  miał  też  duchowieństwo  i  stan  rycerski.  NliBS- 
wili  go  przyboczni,  mianowicie  młodzież,  aby  się  z  przy- 
iLrej  knrateli  wyznł  i  sam  rządził  ^).  Zaufany  w  stron- 
nikach młodzieniec,  opanował  Kalisz  bez  wiedzy  stry- 
jowskiej.  Laskonogi  zebrawszy  łudzi  otoczył  zamek,  i 
do  poddania  się  przymusił,  tak  dalece,  że  ledwo  Odonicz 
z  siedmią  towarzyszami  naprzód  do  Krakowa  do  Leszka, 
potem  do  Węgier  do  Andrzeja  króla  uszedł^). 


Bok  1217. 

XLI.  Już  to  drugi  rok  przemieszkiwid  w  Torzeku 
Eoloman  z  Salomeą.  Andrzej  mając  w  kraju  swoim  wa- 
żnieisze  sprawy,  zaniechać  musiał  wojny  z  Rusinami,  któ- 
rym dawniej  groził.  Papież  Honory,  który  po  Innocentym 
nastąpił,  nalegał  na  niego,  aby  się  do  Palestyny  z  woj* 
skiem  dla  posiłku  tamecznych  cbrześcian  pośpieszał. 
Zatrzymywała  go  jeszcze  w  domu  nadzieja  dostąpienia 
tronu  carogrodzkiego.  Łacinnicy  trzymający  to  miasto, 
żądali  Andrzeja  mieć  swoim  cesarzem,  papież  sprzyjał 
bardziej  Piotrowi  d'Auxerre  teściowi  Andrzeja,  i  ukoro- 
nowawszy go  w  Rzymie,  do  Grecyi  posłał.  Przejął  jadą- 
cego Piotra  Teodor  Laskarys,  i  wespół  z  kardynałem 
Janem  Kolumną,  który  go  na  cesarstwo  prowadził,  do 
więzienia  wtrącił.  Ta  okoliczność  pobudziła  Honorego^ 
aby  tem  żywsze  do  Andrzeja  listy  pisał,  nakłaniając 
go  do  podróży  zamorskiej  ^).  Trzeba  więc  było  Andrze- 
jowi ułatwić  interesa  ruskie,  i  syna  niepewności  nie 
zostawić.  Po  różnych  wzajemnie  posyłkach  i  umowach 
między  Mścisławem  i  Andrzejem  ^),  stanęło  na  tem,  że 
sa  zjechaniem  się  na  granice  węgierskie  i  ruskie  zobo- 


*)  Obacz  wyżej. 

')  Dłogosz  pod  rokiem  1214,  ale  omylnie.  Bogufał  kładoie  to  pod 
rokiem  1317:  tł  iioe  anno  1217,  Zdaje  się  jednak  z  Usta  Honoryusza 
niżej  cytowanego,  że  się  to  stało  w  rokn  1216. 

*)  Bogufał  na  karcie  57,  Dłngosz  i  inni. 

*)  Prąj  pod  rokiem  1217  na  karcie  209. 

^)  Dłngosz  na  karcie  610. 


•I 
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pdlnych  pełnomocników,  ustanowiony  był  polLój  ijm 
sposobem.  Andrzej  syn  najmłodszy  królewski  *),  nuał 
pojąć  za  żonę  córkę  Mścisława  małoletnią ,  i  widąjU 
w  posagu  od  niego  księstwo  halickie  ^  przyszedłszy  do 
lat;  a  tymczasem  Eoloman  miał  być  uwolniony  z  toną 
i  do  Halicza  powrócić  ^).  Andrzej  stary  zaprzysiągł  ta 
postanowienie,  a  wyjeżdżając  do  Palestyny  uczynił  dru- 
gie w  domu,  oddając  Węgry  Beli^  Halicz  Eolomaiiowi 
z  tym  warunkiem,  że  gdyby  który  z  nich  lub  olm  po- 
marli bezpotomnie,  tedy  oba  królestwa  Andrzejowi  naj- 
młodszemu dostać  się  mają  ^).  Wszakże  nie  przyszło  do 
skutku  zaprzysiężone  z  Buską  małżeństwo;  albowiem  i 
M6ćisław,  jeżli  Długoszowi  wiarę  damy  ^),  we  dwa  lata 
życie  skończył,  i  król  węgierski  powracając  z  Palestyny^ 
zaślubił  temuż  Andrzejowi  córkę  Leona  króla  Armenii^ 
a  papież  dyspensując  go  od  pierwszej  przysi^  wz{^{|- 
dem  umówionego  z  Mścisławowną  małżeństwa^  nie 
na  to  pozwolić,  aby  umowy  dawniej  z  Leszkiem 
warte,  wymuszonym  od  Rusina  obowiązkiem  wzroszone 
były  z  krzywdą  Eolomana  i  Salomei,  powagą  apostolską 
dawniej  ukoronowanych  ^). 


^)  List  papieża  Honorynsza.  Ob.  wyżej  karta  143 —  noUi  4. 
JFUio  tuo  tertio  genko,  Myii  się  Długosz,  Uadąc  zamiast  Andn^ 
Belę  najstarszego. 

^)  List  wyżej  cytowany. 

')  Długosz  mówi,  że  Mścisław  sachował  sobie  trzyletnią  dilir- 
żawę  Halicza.  Zdaje  się,  iż  to  jest  prawda,  ponieważ  Honory  pApill 
pisrąc  do  Andrzeja  wyjeżdżającego  do  Palestyny  w  roku  1217,  wy- 
raźnie mdwi :  „Disposittonem  guam  de  terra  tua  feetstt^  regnum  JBtmgO' 
rtae  primogenito  tuo  Belae,  regnum  vero  Galiłiae  Colomano  rdmgwmmf 
et  eorum  alteruiro  vel  utrogue  eine  Uberia  decedente,  Andream  tmtitwtm 
successoriJMy  sicut  juste  et  provide  facia  est,  auctoritaie  apoatolica  emfit' 
mamus*^.  Praj  na  karcie  209.  Eajnald  pod  rokiem  1217. —  Sam  Dłu- 
gosz zbija  swoje  powieść,  kiedy  na  karcie  623  w  roku  1218,  przy- 
prowadza Kolomana  do  Halicza.  —  Jeili  według  nif go  stanął  pokig 
między  Andrzejem  i  Mńciriawem  w  roku  1210,  a  po  trzech  dopiero 
leciech  miał  Koloman  otrzymać  Halicz,  toby  się  stać  powinno  w  nte 
1213.  Lecz  Długosz  sam  sobie  często  przeciw!  się  i  daty  mięssa. 
'•)  Obarz  notę  wjższą. 

^)  Długosz  kładnie  śmierć  Mścisława  w  Torzeku  pod  rokiem  iai9. 

*)  List  papieża  Honoryusza  wyżej  cytowany. 
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XLII.  Tymczasem  gdy  Halicz  obcemn  podlega  Uftiii^ 
poczęło  słabieó  Mazowsze.  Konrad  książę  mazowiecki, 
dał  stracić  Krystyna  wojewodCi  kazawszy  go  pierwej 
oślepić  we  wsi  Kowalach.  Przyczyną  tego  okrncieństwa 
było  swobodne  ^  młodego  ksiąięcia  strofowanie  o  dzikie 
i  sprośne  obyczaje.  Lecz  wzięto  za  pretext  mniemaną 
wojewody  ainbicyą  do  opanowania  Mazowsza,  i  zrobie- 
nia z  prowincyi  udzielnego  księstwa.  Jan  Czapla  prałat 
płockie  kanclerz  i  faworyt  Konrada,  stanął  na  czele  nie- 
przyjaciół Krystjnia,  i  niemogącego  się  oprzeć  wielości 
Tzncanych  potwarzy^  o  śmierć  haniebną  przyprawił,  któ- 
rej sam  potem  doświadczył.  Rzecz  prawdziwa,  że  ten 
mąż  dzielny  1  możny,  opiekon  naprzód  książęcy  i  sprawca 
dla  niego  przyznania  Kujaw  z  Mazowszem^  potem  zwy- 
cięzca Bomana  pod  Zawichostem,  a  szczęśliwy  Prusa- 
ków, Litwy,  Jadżwingów  i  innej  dziczy  pogranicznej 
pogromca,  tyle  sobie  sławy  pozyskała  że  go  krajowcy 
wielkim  wojewodą  ^),  a  pogaństwo  bożkiem  polskim 
nazywało  ^).  Potęga  sprawiła  mu  zazdrosnych  i  zgubę 
niewczesną;  zguba,  klęskę  dla  kraju. 

XLin.  Jakoż  skoro  się  d wiedzieli  Prusacy  o  jego 
zgonie,  szarpnęli  się  silnej  niżeli  kiedy  na  udział  Kon- 
rada. Od  dwóch  wieków  hołdownicy  polscy,  bronią 
Chrobrego,  za  pochwaleniem  Ottona  III  cesarza  sprzy- 
mierzeńca, zawojowani  >),  płacili  daninę  Polakom,  i  bun- 
towali się  na  nich.  Po  różnych  klęskach  i  ponowionych 
przysięgach  wiernością  pobici  ostatnią  rażą  od  Kazimie- 
rza II  ^,  poszli  w  udział  książąt  mazowieckich.  Zupełna 
pod  jednością  monarchii  Polska,  trzymała  ten  naród  mo- 
cniej w  swojem  posłuszeństwie.  Podzielona  na  synów 
Kr^woustego,  a  w  drobniejsze  jeszcze  idąc  podziały 
pod  jego  wnukami,  nie  zdołała  oprzeć  się  mocy  pogań- 
skiej. Zdzierstwa  urzędników  były  największym  zawsze 
powodem  do  rebelii.  Odpadali  nowowiercy  do  bałwo- 


')  Długosz  na  karcie  602.  Kromer  na  karcie  ISO. 
*)  Jan   Leon  w  historyi   praskiej    66.   Kromer  na  karcie   130, 
D2ag08z. 

*)  Od  csasdw  Bolesława  Clirobrego. 
^)  Obacz  wyżej  na  karcie  64. 
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chwalstwa,  nie  mogąc  znieść  oięiarów  danniezyeh.  Inno- 
centy ni  pisał  przed  kilką  latami  ')  list  do  ksiąłąl 
polskich  i  Pomeranii,  radząc  im,  abj  nawróconych  Fra- 
saków  podatkami  nie  niszczyli ,  a  wykonanie  woli  8wcgq 
z  mocą  wyklęcia  zdzierców,  Henrykowi  arcybiskupowi 
gnieżnieńskiemn  polecił.  Tenże  niedługo  potem  Chry- 
styana  mnicha  na  biskupstwo  praskie  wyświęcił  ^).  Bądi 
łakome  urzędy  nie  usłuchały  rady  papieskiej^  klątew 
arcybiskupich  i  ChryRtyana,  bądź  uwolnione  od  groźnego 
rządu  śmiercią  Krystyna  wojewody  pogaństwo,  swoIkw- 
niejszem  się  być  sądziło;  ujrzało  wkrótce  Mazowsze  Pn- 
saków,  i  innych  złączonych  z  nimi  barbarzyńców* "). 
Zburzone  Chełmno  z  częścią  ziemi  tego  nazwiska,  kłóią 
jej  wojewoda,  usidlony  miłością  jakiejści  Pruski,  nie- 
przyjaciołom  poddał  ^).  Zapuszczono  zagony  ał  ku  Płoe- 
kowi;  zniszczono  więcej  niżeli  250  kościołów  parafial- 
nych i  kaplic.  Ledwo  samo  miasto  Płock  stołeczne  Ma- 
zowsza ocalało  ^).  Podniosło  się  pogaństwo  w  taką  dnai% 
że  wyprawiało  swoich  posłanników  do  Konrada,  doma- 
gając się  koni  i  szat  rozmaitych;  a  gdy  on  ze  skaAa 


')  List  Innocentego  III  do  książąt  polskich  i  pomerańskichy  duj 
w  rokn  1212.  Dogel  in  Cod.  Dlpl,  Pol.  pod  Prasami,  na  karde  1. 
Bosąnet  in  Epfst  Innoc.  III  na  karcie  420.  Obacz  wyżej. 

^)  Hartkno'-h  w  dysertacji  Xyi  De  Orig,  Melig.  in  iVM.  m 
karcie  210.  Chrybtyan  lo  tał  biskupem  pruskim  w  roku  1215,  wedłig 
kroniki  Afontis  Sereni,  na  karcie  244  edycyi  Menkena.  Myli  ii^  Dhh 
goaz,  kłndąc  jo^o  konsekracją  w  roku  1220. 

')  B>guĆił  na  karcie  59,  przydaje  do  Prusakdw  PoUetiamoM^  tO 
jest  Folesanów,  c.yli  Jadź«ving<5w.  Henryk  Fantaleon  whist.  "itiltoń- 
flkiej,  na  karne  74,  łą^zy  z  nimi  L  twindw. 

^)  Kromer  na  karcie  130,  lecz  nie  wymienia,  jaki  był  ten  woje- 
woda. Zdjwał<'by  się,  że  to  był  Żyra  wojewoda  mazowiecki,  opiafaa 
nietrdyi  Leszka  syna  Bolesława  Kędzierzawego,  przemożny  w  BjoJa* 
wach  i  Mazowsza,  o  ktdrym  wyżej  mdwiliśmy,  albo  syn  jego  Ottos. 
Potwierdza  zdanie  nasze  donaoya  biskupoAi  chełmińskiemu  uczyniona 
od  Konrada  w  roku  1222,  w^tdrej  mu  daje  wiele  wiosek,  z  praydat* 
kiem,  q%uu  comen  Stpro  circa  Culmen  hahuiU  Niewierność  tych  nrs^dai- 
kdw  ściągnąć  mogła  konfiskatę. 

^)  Dn  bu  g  w  części  II  rozdz.  II  kroniki  pruskiej.  ytNiBi 
coMtrum  situm  super  Jluuium   Viseh,  quod  Ploczke  dicebatur*^, —  Blroi 
na  karcie  130   powiada,   że  Prusacy   i   Płock  spalili,   lecz  Duilmilg 
dawniej  pisał  od  Kromera. 
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Bwojego  dostarczyć  tych  darów  nie  mógł,  zaprosiwssy 
gości  na  acztę ,  brał  im  konie  i  z  snkien  odzieraj  aby 
oheiwośó  najezdoiezą  ułagodził^). 

XLIV.  Konrad  nie  mogąc  podołać  pogaństwa  kra- 
jowemi  siłami,  postanowił  mu  dać  odpór  orężem  ducho- 
wnym. Szczęściło  się  niemieckiemu  duchowieństwu  w  In- 
flantach. Nawracani  i  bici  Liwonowie,  widzieli  już  w  kraju 
swoim  rozkrzewioną  religią,  a  hierarchią  kościelną  na 
kilka  biskupstw  pomnożoną  ^).  Umyślił  Konrad  użyć  tej 
samej  broni  na  Pirusaków  niewiernych.  Ghrystyan  biskup 
pruski  poradził  mu  ufundować  nową  milicyą  %  na  wzór 
kawalerów  inflantskich^  których  niedawno  pod  imieniem 
mieczowych,  Albert  pierwszy  biskup  ryski  ustanowił. 
Tym  kawalerom  w  liczbie  trzynastu,  z  Brunonem  ich 
mistrzem  od  biskupa  w  habity  obleczonym,  dał  Konrad 
zamek  dobrzyński  dla  przytułku,  a  dla  wyżywienia  i 
utrzymania  ludzi,  włość  w  ziemi  kujawskiej  nazwaną 
Ceddice  %  z  tym  obowiązkiem,  że  kawalerowie  nabytą 
orężem  pogańską  ziemią^  mieli  się  spoinie  dzielić  z  ksią- 

_  _  I 

')  Diiabnrg  tamże. 

*)  Obacz  r<5żne  dyplomata  od  roku  1219  in  Cod,  Dipl,  Dogiela 
w  tomie  Y  o  Inflantach. 

*)  ^Fratres  militiae  CkriBii  ajppellaios  inttituity  cum  albo  palUOf 
rtibeo  gladw  et  Stella-  qui  tunc  in  partSbwt  Lwoniae  fuerant*^,  Dusbnrg 
tamże.  O  tem  wezwania  ELawalerdw  mieczowych,  wspomina  Dłngoss 
pod  rokiem  1217,  ale  ich  nazywa /ra/r€«  cruc^eros,  w  czem  się  myli, 
mieszając  Krzyżaków  praskich,  Teutonicos,  z  inflantskimi,  milites 
Christi,  Tenże  D  ugosz  pod  rokiem  1222  powiada,  że  Konrad  spro- 
wadził na  Prusaków  „frair^s  cruciftroa,  gui  dictbantur  milites  Christie 
rubeo  enae  et  cruee  tignatoe,  accerthUj  et  casłrum  Dohrssyn  eie  tradidil^. 
Długosz  pomieszał  lata  i  rzeczy;  ta  jego  poślednia  powieść  ma  si^ 
położyć  pod  rokiem  1217,  a  pierwsza  niżej  pod  rokiem  1226,  kiedy 
Konrad  sprowadził  kawalerów  teutońskich. 

^)  Dasbarg  tami^.  y^Idem  dux  fratriBtts  aedificaoit  casirum  dictum 
Dobrzyń^  deditgue  ipsis  allodiwn  sive  pretedium  in  terra  Cujapiae,  quod 
fuU  Ceddicze  nuneupatum^.  Długosz  w  wyższej  nocie.  Myli  si^ 
Schutz  w  historyi  praskiej  na  karcie  44,  twierdząc,  że  Konrad  spro- 
wadził kawalerów  mieczowych  od  arcybiskopa  ryskiego,  i  że  im  dał 
siemię  dobrzyńską,  />raemwm  militiae.  Dasbarg  dawniejszy,  mówi,  że 
tylko  casłrum  aedificamt^  i  że  ei  kawalerow*6  dobrzyńscy  byli  od  Kon- 
mda  ustanowieni.  Ziemia  dobrzyńska  w  ograniczenia  swojem,  inter 
rwuloa  Camienitzam  et  Cklmerueam,  nie  kawalerom,  o  których  mowa, 
ale  Krzyżakom  pruskim  dana  była  potem  od  Konrada,  jako  świadczy 
przywilej  jrgo  w  Dogielu  na  karcie  5. 
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ięciem  ^).  Posada  miejsca  nadała  tym  zbrojnym  mnichom 
nazwisko  Braci  Dobrzyńskich.  Atoli  ich  Amdacya  nit 
wiele  pomagała  do  obrony  kraju  od  pogan.  Proaaflj 
uwiadomieni  o  wystawionej  przeciwko  sobie  kawaleiyi, 
przykrej  i  uciążliwej  sąsiednim  Liwonom,  zabiegając 
wzrostowi,  wyciągnęli  z  licznemi  hufcami  ku  jej  sie- 
dlisku. Mnisi  dobrzyńscy,  zaprosili  na  pomoc  mieeio- 
wych  z  Inflant.  Atoli  mniejsza  liczba  chrzedcian,  nie 
zdołała  wytrzymać  nawale  pruskiej.  Trwała  bitwa  za- 
palczywa przez  dwa  dni,  nakoniec  z  wyciętych  wsayst- 
kich  prawie  kawalerów,  led^o  piąciu  uciekło  do  zamfaL 
i  tam  się  zatarasowało.  Wszakże  zwycięzcy  napadali  i 
potem  często  na  Dobrzyń,  owszem  gardząc  małą  obroń- 
ców liczbą,  w  drobnych  częstokroć  pocztach  łotrowali 
bezpiecznie  około  zamku^  że  się  z  niego  żaden  wyniUć 
naprzeciw  nie  odważył  ').  Uciemiężenia  mazowieidde 
doszły  aż  do  Rzymu,  przez  doniesienie  ich  od  Heniyka 
gnieźnieńskiego  i  Ghrystyana  pruskiego.  Honory  papież 
niemniej  troskliwy,  jak  jego  poprzednik,  o  wyswote* 
dzenie  państw  chrześciańskich  z  pod  jarzma  pogan,  nie 
przestawał  popierać  krucyatę  przeciwko  Saracenom^  roz- 
pisując listy  do  książąt  katolickich  i  narodów.  Brało 
wiele  Polaków  krzyże  w  przedsięwzięciu  podróży  pale- 
styńskiej, obowiązując  się  do  niej  ślubami  i  przysięgą. 
Honory  widząc  potrzebniejszą  i  zręczniejszą  dla  PoUd 
wojnę' przeciwko  sąsiednim  barbarzyńcom^  napisał  listy 
do  Henryka  i  Ghrystyana,  z  rozkazem  ^),  aby  ślahr 
krzyżowców  jerozolimskich  zamieniwszy  w  obowiąiA 
wojowania  w  Prusach,  wszystkim  tym  brać  krzyłe  po- 
zwolili, którzyby  się  na  tę  wojnę  podjęli  *).  Tenże  pa- 
pież pobudzał  Alberta  hrabię  Alzacyi,  ażeby  ściskanym 
od  pogan  kawalerom  mieczowym  w  Inflantach,  na  rato- 


*)  ffCotwenarunt  ypse  dux  et  /ratres  8ub  hit  paetUy  guod  t]p«t 
liter  dimdermt  inter  M  terram  tfrfiddUim^   quam  posśenł  $Ai 
Domino  in  posterum  sub/ugare,''  Dosbnrg  tamże. 

')  Dnsbarg  na  luurcie  S3. 

*)  Odoriciis  Rajnald  pod  rokiem  1217,  cytuje  listy  papietkie  tikąi 
8%  wkięte,  lerz  ich  nie  kładnie  per  ezUnntm, 

*)  TenAe  Odoricns. 
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nek  z  wojskiem  pośpieszył.  Pod  tytnie  rokiem  napisAł 
Leszek  list  do  Bzymu,  oświadczając  zwykłe  posłuszeń- 
«two  stolicy  apostolskiej. 


Bok  1218. 

XLy.  Gdy  się  tak  od  Pnisaków  cisnęło  Mazowsze, 
a  na  obronę  jego  równie  potem  nieprzyjazna  wzywała 
z  Niemiec  kawalerya;  z  dmgiej  strony  wzbijał  się  w  po- 
tęgę  Świętopełk  starosta  Pomeranii  gdańskiej.  Od  lat 
kilkunasta '),  opanowali  DaAczycy  prócz  zamka  Gdańsku, 
ziemię  słnpską  w  dalszej  Pomeranii  za  Łebą  rzeką  le* 
żącą.  Władysław  książę  wielkopolski,  syn  Ottona,  naprzód 
dla  midoletności  do  rząda  niezdolny,  potem  zwadziwszy 
się  ze  stryjem  Łaskonogim,  od  niego  do  Węgier  wy- 
dany ^),  zaniedbał  odzyskania  tej  prowincyi  ').  Pomo- 
rzanie słnpscy  zbydzili  sobie  panowanie  najezdnicze 
Duńczyków,  ludzi  obcego  rodn,  którzy  napadami  swemi 
od  czasów  najbardziej  Waldemara  I,  nadmorskie  Sło- 
wiany  po  obu  stronach  rzeki  Odry  niszczyli.  Starszyzna 
krajowa  zmówiwszy  się  z  gminem  przeciwko  Waldema* 
rowi  n,  wygnała  obce  garnizony,  a  Świętopełka  owego, 
który  od  Leszka  rząd  monarchii  gdańskiej  trzymał,  dn- 
kiem  swoim  obrała.  Lecz  Świętopdk,  lubo  jnż  nabyciem 
kredyta  i  potęgi,  pokrewieństwem  swojem  z  książętami 
wielkopolskimi  przez  matkę,  córkę  Mieczysława  Stare- 
go, a  traktowane  zamęście  siostry  Helingi  z  Władysła- 
wem Odoniczem,  dnmne  zamysły  ważył,  nie  mając 
jeszcze  sposobności  do  ich  wynurzenia,  namiestnicze 
tylko  monarchów  polskich  w  Słupsku  miejsce  trzymał. 


')  Obacz  pod  rokiem  1207. 

•)  Obacz  wyżej  na  karcie  151. 

')  Długosz  na  karde  544.  Omyłkę  Długosza  poprawiliśmy  na 
luircie  166,  ściągnąwszy  jego  powieść  do  roku  1218,  poniewai;  w  tym 
czatie  żył  Henryk  Ketlicz  arcybiskup  gnieioieńskł,  od  iiiego  wspo- 
mniony,  zańitÓrego  to  si^  sti^o.  Wytas  też  Długosza  o  uzurpacyi  Duń- 
'^zykdw^  ąnnis  plwrmtB,  zg;adza  sicz  tym  czasu  przeciągiem,  kt<5ry  jest 
od  roku  1207,  pod  którym  najazd  duński  położyliśmy,  do  roku  1218, 
iiedy  tę  ziemia  Swij^tppełk  opanował. 
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Wprowadzony  więc  znowu  rząd  polski  do  ^pska^ 
był  za  dawnych  keiąiąt  z  podległością  koronie,  a  stan 
też  dnchowny,  jak  był  przed  najazdem  dańskim,  pod- 
dany został  arcybiskupowi  gnieźnieńskiemn  Henrykowi 
Eetliczowi  *). 

Bok  1219  — 1222. 

XLyi.  Nie  brały  tymczasem  skHtkn  uczjmioDe  limo- 
wy  między  księżęciem  niegdyś  halickim  Mścisławem  ^ 
i  Andrzejem  królem  węgierskim.  Andrzej  wracając  się 
z  Palestyny,  zaślubił  zaręczonemu  już  z  Suską  synowi, 
córkę  Leona  króla  Armenii,  w  nadzieję  osiągnienia  ta- 
mecznej korony  w  posagu  ^).  Haliczanie  biorąc  ten  po- 
stępek za  krzywoprzysięstwo,  wyprawiali  częste  posel- 
stwa do  króla,  żądając  uiszczenia  słowa.  Życzył  Andrzq 
dla  syna  Armenii,  lecz  nie  chciał  razem  tracić  Halicia; 
Eoloman  był  niepłodny,  obowiązawszy  się,  jak  mówią, 
ślubem  wiecznej  czystości  z  Salomeą.  A  lubo  Andrzej 
zdawał  się  temu  zaradzić  wyznaczywszy  przed  podróśą 
palestyńską  następcą  Węgier  i  Halicza  Andrzeja  nąj* 
młodszego,  w  przypadku  śmierci  bezpotomnej  Beli  z  Ko- 
lomanem  %  lubo  na  to  sam  papież  Honory  pozwolił; 
wszakże  to  postanowienie  Andrzeja  było  tylko  na  fan- 
damencie  umowy  z  Mścisławem,  mocą  wyciśnionei  ^), 
a  papież  też  nagląc  wyjazd  Węgrzyna  przeciwko  Siara- 
cenom,  rad  nie  rad  pozwolić  na  to  musiał.  W  tych  tru- 
dnościach zostając  Andrzej,  udał  się  do  Rzymu  po  de- 
cyzyą,  która  przysięga  od  niego  miała  być  zachowana^ 


')  Długosz  na  karcie  546  .  Henryk  Ketlicz  nmarł  w  roka  1219. 
Jemu  duchowieństwo  polskie  uwolnienie  swoje  od  sądtfw  świeckidi 
przypisuje. 

^)  Umarł  Mścisław  roku  1219. 

*)  Boku  1218.  List  Andrzeja  krdla  do  Honoryusza  papieito.-*-; 
List  papieski  do  Andrzeja.  —  Obacz  Praja  w  historyi  węgierskiej  na 
kareie  218—215—216. 

^)  List  Honoryusza  papieika  pisany  do  Andrzeja  w  roku  1817» 
Praj  na  karcie  209. 

*)  L'8t  Honoryusza  cytowany  od  Praja  na  kar.  218. 
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polska,  rnskai  Inb  ormiaAska.  Obowiązki  Andrzeja  a  Łe-* 
szkiem  były  najpierwsże,  źe  oba  monarchowie  ntrzymy-^ 
wiió. mieli  małżeństwo^' i  koronę  Eołomana.  Powtónif 
porzysięgę  -  W'  aafiliibieńin  Hśdsławownej  2  młodym  Wę^ 
grzynem/i  przeniesienie  na  jego  osobę  korony  halickiej 
z  ukoronowanego  jni  Kolomanai  wymusili  Bnsini.  Trze- 
cią sam  siebie  Andrzej  dla  pozyskania  królestwa  Ar- 
menii zobowiązał,  a  tenże  papież  potwierdził.  Honory 
gorliwy  o  swoje  prerogatywy,  nie  chcąc  na  to  zezwa- 
lać, czego  sam  dobrowolnie  nie  ddi,  z  odmianą  czasów 
i  okoliczności  nową  dał  rezolucyą.  Umarł  już  dawniej 
Mścisław  ^);  córka  jego  obiecana  Węgrzynowi  lat  je- 
szcze zdolnych  db  małżeństwa  nie  dorosła.  Odpisał  za^ 
tern  Andrzejowi,  iż  on  nie  może  zaprzysiężonej  z  Lesz* 
kiem  umowy  łamać,  i  królestwa  raz  danego  ód  stolicy 
apostolskiej  Kblómanówi ,  na  drugiego  syna  jego  prze- 
nosić.  Względem  zaś  MścisławóYmy,  nim  ona  będzie 
w  stanie  zamęścia,  jeszcze  się  mogą  wynaleść  rozumne 
i  pożyteczne  środki^).  Takowe  zwłoki  i  pełne  niepe- 
wności decyzye,  przyśpieszyły  obalenie  tronu  Eolomana. 
Haliczanie,  ile  się  zdaje  '),  wziąwszy  za  pretext  niedo- 
trzymanie przysięgi^  a  razem  przez  zazdrość  i  niechęć 
ku  obcemu  panowaniu ,  zmówiwszy  się  z  Danielem  sar- 
nom Romana,  zbuntowali  się  na  Eolomana,  i  z  knga 
go  wygnali.  Ani  więcej  potem  panował  w  Haliczu  ten 
książę;  bo  lubo  w  następigącym  roku,  jako  chce  Dłu- 
gosz^), wysłał  go  ojciec  Andrzej  z  wojskiem;  jednak 
po  trzytygodniowym  szturmie  do  zamku,  za  wdaniem 
się  do  obozu  zarazy,  ustąpić  musiał  Eoloman,  stradw- 
szy  wielu  swoich  przy  ataku  i  w  ucieczce.  Eronikarze 
węgierscy  tę  tylko  w  następujących  czasach  wzmianka 

>)  Boka  1219.  Obftcz  wyżej  ii«  karcie  158. 

*)  „Antegtiam  ad  nubUes  atmoi  perveiUiiHt,  łibi  emiimt  et  etmiuUntB 
pnmderi  połerii  in  hoe  eagu^.  List  Honoryussa  wyżej  cytowany. 

*)  Dłn^sz  kładnie  tę  rewelncyą  pod  rokiem  1220.  Data  listu 
Dał,  Lat,  VI  Coi,  Febr.F&nt^.  an.  VI  pokange,  że  się  to  etało  roku 
1222,  ponieważ  Honory  obrany  papieżem  w  rokn  1216.  Tenże  Dłn- 
gois  nie  daje  żadnej  pnyesjmy  wygnania  Kolomana,  tylko  aaidtoid 
ksf^żąt  mskich.  OkolicnHyńci  wyrażone  w  liftach  papiealdeb^  adają  lif 
mlt6  Bwiąsek  prsycayn,  któreśmy  położyli. '  '  ^ 

^)  Na  karcie  627. 
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czynią  o  EolomaDie,  że  on  potem  w  Dalmacyi  i  w  Boh 
śnii  wiele  czynił  przeciwko  heretykom  manidiejskim  ^ 
aakoniec  wojigąeprzeeiwko  Tatarom,  z  postrzału  nmarł^). 
Moinaby  wierzyć;  że  Andrzej  po  wygnaniu  Eolomaną 
z  Haliczai  w  nadgrodę  tej  straty  dał  mu  administraoją 
Dalmacyi  i  Kroacyi '),  a  sam  pomniąc  na  pierwsze  swo- 
je  w  Halicza  królowanie ,  tytuły  tylko  sobie  króla  lia- 
lickiego  i  włodzimirskiego  przyznawał^). 

XLVIL  Góżkolwiek  bądź;  powetowała  niejako  stra- 
ty halickiej  Polska,  ubezpieczeniem  na  czas  Mazowsza  i 
ziemi  chełmińskiej  od  Prusaków.  Chrystyan  biskup  wi- 
dząc broń  kościelną  mniej  zdolną  do  powściąga  npo^ 
nych,  rozpoczął  na  nich  zbrojną  kmcyatę.  Za  jego  na- 
mową,  oraz  prośbą  Konrada  książęcia,  weszli  w  zwią- 
zek Leszek  monarcha  z  Henrykiem  Brodatym,  ksiąięcion 
wrocławskim^  dla  oczyszczenia  ziemi  chełmińskiej ,  i  n*- 
prawy  obalonego  zamku  ^).    Prowadzili  wojsko  polskie 


O  Fraj  pod  rokiem  1234. 

^)  Praj  pod  rokiem  1241.  Mart,  Polon,  na  karcie  339  piazęa  o 
wtargnieniu  Tatarów  do  Węgier:  ftlbi  campesłri  bello  cum  ipns  hahUo 
froUr  regis  Hungoriae  dux  Colomanua  in  Pannoniaf  et  in  Polania  nóbh 
hs  dux  Siluiae  Henricus  oceiditur, 

')  Ziojko  w  odpowiedzi  na  pretensje  anstrjackie.    " 

*)  We  wszystkich  tego  Andrzeja  Ustach,  od  czasn  wsadz^ia  na 
tron  baficki  Kolomana,  widzieć  między  tytułami:  Haliciae  et  Lodami 
riae,  Węgrzyni  nie  trzymali  Halicza,  ale  książęta  ruscy.  Prąj  cytaje 
ną  kurde  258  list  Beli  lY  króla  węgierskiego,  w  którym  on  wspo- 
mina ^Baiislaum  (faltciae  ducem  i  Dcuuełem  J^tenorum  regewi,*'  Tanie 
na  temire  miejsca  powiada:  „Ealtciam  abhinc,  quam  regum  noatrorm 
Utuliś  inserta,  et  dlomanus  rex  inauguratus  fuisset,  firt  aft  hndtgmn^ 
qui  ducum  titulis  orńctbantury  administratam  esse,  eujusmodi  Ratislmm 
hac  tempesłate  fitisse,  regium  dj^f>loma  duąrte  prodit^, 

^)  Kromer  na  karcia  131  powiada,  że  z  podpisów  lista  Kaoimda 
y,licet  coUigere  archp^fntcopum,  ac  catteros  episcopos  Conrada  contra  Hm* 
haros  Ąijfmase.*  Podpisy  zaś  są  te:  ^L^ico  Polomae,-^  Eenrieua  SłU- 
słOf.—  Yw^tuu  gnesMMis,  Ivo  craoovUnsi8^  P.  posnanieruis,  .TT.  «f«. 
titląpientu^  Zr.  U^ussfuis,-^  M,  Cujaviae,-^  Gotardua  canc$UJu^  fięr 
Momae*—  Nicol  cancfilL  crac —  Jjmoldju$  Magomae.-^  Miwtin,:  cręrn^ 
iłisn^  Jącobus^  Sandomirtae^  Biraco  vratisL  palatini, —  Pctco^Ums-  Qff^ 
2fi8tvinu8  sandom.,  Ostasius  melken,  Clemens  plodnenaU^  Thaador 
Moicen,^  Steph,  bole8lav.,  Petrico  lancicien.  castellam^. 


■  • .  • 


Leetzek  i  Konrad  2  dndbiownyinl  r  iwieckimi  paoan  ^k 
w  8vroieh  udziałach.  Szłąskiemii  pi^y wodził  Henryk  ii  biw 
ski^tni   Wrot^wsldn.  i  Inbuekuóii  olnaa  Birtofcóiien  .woh. 
jewodą  wrocławskim,  i  StefaneoiL  kaśzMlaneiki  łKdetłlWHł 
skim.  Straż  pierwsza  oddana  Janowi  herba  Gryf^  z  Der- 
jsławem  synem  Abrahama  i  Budzisławem  synem  Erze- 
isława.   Pierzchliwe  s«ree  Jmu^  za  pierwszym  Pmsaków 
napadem  podało  go  w  sromotną  ucieczkę,  a  kolegów  o 
iSmieró  przyprawiło  ^).    Poprawiły  bic  wojska  skonfede- 
rowane^  i  zbiwszy  pogan,  wypłoszyły  resztę  zó  wszyst^ 
kich  okolie  ziemi  chełmińskłej  i  lubawskiej^).    Konrad' 
nadgradzając  biskupowi  staranie,  darował  mu  kilka  zam- 
ków  ze  wszystkiemi  do  nich  przynaleiytościami ,   oraz 
z  praweBd  zupełnem,  jakie  do  nich  mieli  książęta  panu* 
jący^).  Przydał  prócz  tego  sto  wiosek;   nakłonił  Getkę: 
biskupa  płockiego,   którego  dotąd  jurysdykcya  ziemia 
•chełmińską  zajmowała,  ażeby  na  erekcyą  tej  nowej  ka^-. 
tedry  ustąpił   z  kapitułą  wszelkich  dóbr   i    władzy  du^t 
<;hown^,  między  rzekami  Ossą,  Drwencą  i  Wisłą  rozda- 
:gającydi  się^    Włożył  nadto   ot>owiązek  na  przyszłych 
ziemi  t^że  zwierzchników,   ażeby  z  dochodów  swoich 
połowę  biskupowi  oddawali,  i  dziesięcinę  płaciti,   wyła*. 
<czywszy  dobra  Henryka  książęeia  wrocławskiego,  dana  • 
mu  za  usługę  wojenną,   który  z  biskupem  szczególną 
w  te|  mierze  uczynić  miał  ugodę.  Biskup  na  siebie  przy- 
jął powinność  odbudowania  i  opatrzenia  zahiku ,  gdzie 
tylko  miał  mieć  swój  dom  do  mieszkania,   reszta  da* 
książąt  należeć  miałaś).    Tę  erekcyą  biskupstwa^  prn- 


*)  List  Konrada  książęcia  mazowieckiego,  darujący  Chrjstyaiio- 
^i  część  ziemi   chełmińskiej,    Cod.  Difplom.   Dogiela   w  tomie  IV,  na 
kai*eie  2,  pod  inkiem  \2*l%nwm  An^śH  w  Z<owicza  datowany. —  Znaj-i 
^ma-fii^  tenfjie  sam  list  in  Cod,  2>^f.   pomobtu. —    Wspomina  o  tem* 
Dnigosz  na^karcle  625s  lećE  myli  się  wiatach.  ^ 

*  ■)  Długofi*  na  karcie  6Sr.    Abraham  ojcfiec  Dersława,   b^  pód- 
czflsaym  ttfatt<ywi«ckiA;  jako  ^  naaytW' przywilej  Konrada  w  n'  te2S4^ 
^  Kromer  na  karcie  130.  ^€bfMie^9em  et  iMhaoHhsem  Irctctikm^.' 

^t  cum  in  jwe  ducatu^.  List  wyżej  cytowany.       ■    '• 

*)  To  się  stało  w  roku  1222,  poniewaŁ^  tego  róko  otrzymał  Chry- 
«tyan  biskup  za  usługi  siroje  pl^ci\t4io  Frittakois,  przywilej  na  erek- 

57* 
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skiegOi  chełmińskiem  pospolicie  nazwanego,  lK)twierAdf 
w  rcutu  następującym  Honory  papiet  na  proAbę  Konni' 
da  /  orna  bisknpa  płockiego  z  kapitułą;  i  innyeh  połd^icl' 
panów  tak  świeckich  jak  dncłiownyeh^). 

Bok  1223-1224. 

• 

KLYIIL  l^iebezpieczcństwa  pruskie  nie  zatrzymały 
domowych  niezgod  między  książętami  wielkopolskimt 
Władysław  Odonicz  przesiedziawszy  czas  niejaki  w  Wę- 
grzech, znalazł  sposób  do  wyguania  uzurpatorów  t 
księstw  ojczystych.  Zaręczył  sobie  na  tern  wygnania 
Helingę,  siostrę  Świętopełka  starosty  pomorskiego,  w  na- 
dziei obiecanego  mu  dawniej  posagu  i  wsparcia  prze- 
ciwko stryjowi.  Odziany  w  mniszy  habit  dla  niepoana- 
ki,  przemknął  się  przez  Polskę,  i  znalazłszy  na  pogra- 
niczu Pomeranii  gdańskiej  gotowe  szwagra  posiłki,  opa- 
nował zamek  Ujście  nad  Notecią^).  Opasał  go  Łasko- 
nogi,  i  trzymał  w  oblężeniu  przez  czas  niejaki.  Odonics 
udawał  bojaźń,  nie  czyniąc  żadnych  wycieczek,  póki 
się  oblężeńcy  nie  ubezpieczyli.  Kierząd,  oiedbalatwo  i 
pijatyka  dała  sposobność  Odoniczowi,  ie  wpadłszy  na 
nieostrożnych^  częścią  wysiekł,  częścią  rozproszył.  La- 
skonogi  uciekł  do  Gniezna;  a  synowiec  korzystając  z  je- 
go rozsypki  i  popłochn,  łatwo  Kalisz  z  Poznaniem  od 
przychylniejszych  sobie  poddanych  otrzymał*).  Zabie- 
rało się  na  dłuższą  wojnę.    Honory  papież  popierająe 


cyą  biskupstwa  pruskiego.  ^Acia  haec  mmt  m  Lovica  anno  ab 
1222 j  nonitAugusti^.  Chrjstjan  biskup  prsemieszkiwał  często  u 
ryka  na  Szląsku,  jako  się  widzieć  daje  z  przywilejów  Henryka  dAiąjdi 
mniszkom  trebnicldm,  cytowanych  od  Sommersberga,  tom  I  na  karck 
828  pod  rokiem  1223,  gdzie  między  innemi  uirywa  świadectwa  CW 
radi  (ChrUtiani  raczej^  episcopi  Jhruten, 

')  Potwierdzenie  Honoryussa  papieia.  yflkUt/m  Lmtmnni  XIV* 
CaL  Mai,  panłifieaitu  noitri  armo  VJI,  Obaei  Cod,  Dipl.  Dogiela  W 
tomie  ly  na  kercie  3. 

')  Bugufeł  na  karcie  57. 

')  Bogofał,  Długosz,  choć  lata  pomieszali. 


km^jBty.  w  Palestynie,  a  uchylając  Polskę  od  luyazdów 
ptnskieh;^  przedsięwiią^  pogadsió  rosróżnionyoh,  i  szable 
ieb<  raczej  na.  pogaaiy  cofnąó^  Za  jego  radą  i  opomnie- 
Ałian,  zb^ony^  zjazd  ugodny  za  póśredmctwem  l^zka  J 
Henryka  książąt^  z  arcybiskupem  gnieźnieńskim  i  inpy^ 
mi  narodowymi  biskupami  ^).  Rzecz  do  prawdy  podo- 
bna»  łe  do  tąj  zgody  nżyty  był  Eresoenty  kardynał, 
który  tego  roku  był  legatem  papieskim  w  Czechach, 
Węgrzech  i  w  Polszczę^),  a  zdaniem  Długosza^  przysła- 
ny był  tylko  dla  reformy  duchowieństwa.  Cóżkolwiek 
b|di^  przy  domowych  wojnach  trapiły  Polskę  głód  i 
zaraza  od.  lat  dwóch  nieustające,  a  Prasaoy  wypadłszy 
z  Pomeranii  na  klasztor  oliwski,  wszystkie  tameczne 
mnichy  prowadzone  aż  ku  Odańskowi,  Yiymyśluemi  mę- 
kami pomordowali^)/ 


Bok  1225. 

....'■ 

XLIX.  Łeez  najbardziej  trapiła  wrzawa  domowa^ 
zemniacyi  mocniejszych  w  Polszczę  domów,  Odrowążów 
i  Olafów  wskrzeszona.  Podczas  ostatniej  z  Prusakami 
wojny ^),  gdy  chełmińska  ziemia  od  najazdów  pogań- 
sldeh  została  uwolaioną»  Znajdował  się  w  wojsku  skon* 
federowancm  Jan  herbu  Gryf  syn  Klemensa,  z  wicią 
innymi  Małopolanami,  których  imiona  kroniki  pominęły. 
Niezgodny  z  wysokim  rodem  tych  rycerzów  postępek^ 
łeisami  z  placu  uciekli,  i  drugich  klęski  byli  przyczyn 


'  *)  Crctcoytensisy  rrałislatiensiSy  vlcKii8lavtenngf  posnaniensis  epi$eo» 
jńj  etelećtus  nuper  plocensU'* ,  Bzowski  w  historji  kościelnej,  na  kar- 
cie 24S  pod  rolciem  1217^  lecz  podobno  myli  się  wdacie.  Cjtnje  on 
"wiaiĄ  zgodzie  Gnnt^a,  et  tłecius  nuper  ploeensiś.  Wiadomo  zaś  jest  ^ 
to  Chinter  óbrmy  był  biskupem  płockim  po  Gedeonie  ttjM  Getkn*, 
kitfry  Gcdco  cytuje  się  'w  prsjwilejd,  danym  od  Konrada  ksi^żęcia  ma- 
sowieektego  w  rokn*  lfi22  Cbr/njanowi  biskupowi  pmsldemn,  J  wpo- 
tvierdaenin  tejAd  donacyi  od  Honoregó  III,  w  roku  122S. 

*)  Długosz  na-  karcie  630. 

*)  Napis  kościoła  oliwskiego  pod  rokiem  1224  dk2i  S^tembri^ 
I>higo6z. 

*)  Obaes  wylMj. 
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ną)  sąsłażył  na  kńrc.  Leszek  ich  aa  infamią  skazał,  i 
nrzędy  l^nrenne  poodbieimł.  li(aind«rtii  do  tej  surowcM 
mottarohę  Odrowąftowie,  Iwoa  łriskm  icrakowski  i  Ostar 
%j^)  kasztelan  widieki,  nieobfltti  Gryfom^  Gryfowiby 
mianowicie  Marek  wojewoda  krakowski ,  z  Andrzejem 
kianonikiem  bratem  Jana,  wziąwszy  to  za  zniewagę  i^ 
mn  swojego  y  ndali  się  do  Henrylut  Brodatego  ksiąięci^ 
szląskiego  na  Wrocławia,  zacłięcając  go,  aby  naleł%ls| 
sobie,  jako  idącema  ze  starszego  brata  *),  a  nikozemnem 
Leszka  panowaniem  ska&oną  monarehią  odebuai^  i  pn^ 
moc  ma  do  tej  przewagi  szlachty,  krakowskiej  obieci^ąe. 
Dał  się  Henryk  nakłonić,  mimo  nsilne  odradzania  ion;^ 
Jadwigi,  i  zebrawszy  wojsko  mszył  ka  Krakowa.  Łe^ 
szek  też  ostrzeżony  o  spiska  Marka  wojewody,  prqr^ 
zwawszy  na  pomoc  Konrada  ze  szlachtą  kajawską  i  mur 
zowiecką,  czekał  naSzlązaków.  Henryk  stanąwszy  nad 
rzeką  Dłabnią  o  milę  od  Krakowa,  poznał  większą  siłę 
Leszka,  a  małą  pomoc  wojewody.  Niechcąc  zatem  pu- 
szczać rzeczy  na  los  potyczki  niepewny,  prosił  a  brata 
o  amowę.  Zeszły  się  wojska  pobliża:  namiot  dla  oba 
książąt  w  pońrodku  zbrojnych  postawiony.  Dłngie  sprzeost- 
ki  zakończyły  się  zgodą,  sprawioną  za  pośrednictwem 
Iwona  bisknpa.  Henryk  nstąpił  wszelkiego  praWa  do 
monarchii;  uczynione  spólne  obietnice,  że  jeden  dmfrie- 
go  adziałów  pragnąć  nie  miał,  owszem  wszyscy  sobie 
spoinie  dopomagać  będą.  Markowi,  ile  się  zdaje,  daro^ 
wana  wina  za  pro6bą  Henryka,  ponieważ  po  śmierci 
Leszka  znajdował  się  ten  wojewoda  na  zjeździe  kra- 
kowskim, i  synowi  jego  Bolesławowi  dopomagał*). 


O  Bjł  ten  Ostazy  kasstelanem  wiółickim,  jako  go  widsieć  tm^ 
dsy  podpi9aini  lista  Ęonrada,  danego  w  roku  1222  C^rystywiowl  !]«• 
skupowi,  cytowany  wyżej. —  „Jko  ei  aliU  tettibuś  submotatiś, —  Paeo» 
Jao  cracaoiauiy  Mistnino  Sandomirtae,  Ostom  YisHdae —  eawt0llmmi»*^m 
W  przywileju  także  Leszka,  danym  w  roku  1217  Mieckowitom,  cy- 
towany m  od  Nakielskiego  in  MUchovia  na  karcie  185,  widzieć  podpis; 
Ot<atńcs  vislickn8is. 

■)  Henryk  był  wnukiem  Władysława  II,  którego  Polacy  wygnaUr 
*)  Kromer  na  karcie  131.—  Długosz  na  kaMie  631.    ; 
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d^rnejBiy.  w  Pulestyiiie,  a  uchylając  Polskę  od  lu^dów 
{>fQ.<^icb,  przedsię^stą^  pogodzić  rozróżnionych,  i  szable 
4ieb  raczej  na.  pojgmy  cofoąó^ :  Za  jego  radą  i  npbnuiie- 
mcm,  dożony:  zjazd  ugodny  za  pośrednictwem  I^zka  J 
fienryka  książąt,  z  arcybiskupem  gnieźnieńskim  i  inny^ 
wi  narodowymi  biskupami  ^).  Bzecz  do  prawdy  podo- 
ł>na,  Ź6  do  tąj  zgody  użyty  był  Erescenty  kardynałi, 
iktóry  tego  roku.  był  legatem  papieskim  w  Czechach, 
Węgrzech  i  w  Polszczę^),  a  zdaniem  Długosza^  przysła- 
ny był  tylko  dla  reformy  duchowieństwa.  Cóżkolwiek 
Jbądż^  przy  domowyoh  wojnach  trapiły  Polskę  głód  i 
ąaraza  od.  lat  dwóch  nieustające,  a  Prasacy  wypadłszy 
2  Pomeranii  na  klasztor  oliw^kiy  wszystkie  tameczne 
mnichy  prowadzone  aż  ku  Gdańskowi,  wymyślnemi  mę- 
kami pomordowali*)* 


Bok  1225. 

XLIX.  Lecz  najbardziej  trapiła  wrzawa  domowa, 
z  emulacyi  możniejszych  w  Polszczę  domów^  Odrowążów 
i  Gk^yfó w  wskrzeszona.  Podczas  ostatniej  z  Prusakami 
wojny ^),  gdy  chelmiń<ika  ziemia  od  najazdów  pogań- 
skich, została  uwolaioną,  znajdował  się  w  Wojsku  skon* 
federowancm  Jan  herbu  Gryf  syn  Klemensa,  z  wicią 
innymi  Małopolanami,  których  imiona  kroniki  pominęły. 
Kiezgodny  z  wysokim  rodem  tych  rycerzów  postępek^ 
że  i  sami  z  placu  uciekli,  i  drugich  klęski  byli  przyczyn 


*)  Cr<icovien8i8y  rrałislatiensis,  vladi8lavxensis^  posnaniensis  episeo^ 
pi^  et  eUćtus  nuper  plocensis'^,  Bzowski  w  historji  kościelnej,  na  kar- 
cie 243  pod  rołciem  1217^  lecz  podobao  myli  się  wdacie.  Cjtnje  on 
w.  te]  zgodzie  Guntóra,  et  elecius  nuper  ploeensu.  Wiadomo' zaś  jest » 
ieGanter. obrany  był  bisknpem  płockim  po  Gedeonie  ćzjll  Getku', 
któty  G^tko  cytuje  się  'w  przywileju,  danym  ocl  Konrada  książ^cia  ma- 
zowieckfe|;o  wroku  1222  Gbry^tya nowi  biskupowi  pruskiemn^J  wpo* 
twierdzeniu  tejAa  donacyi  od  Honoregó  III,  w  roku  122S.  . 

*)  Długosz  na- karcie  630. 

*)  Napis  kościoła  oliwskiego  pod  rokiem  1224  die24  Septemhri^ 
Pługofiz. 

*)  Obacz  wy?ej. 
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sdi  do  Polski,  Herman  de  Saltza  ^).  Wygnani  b  uknymi 
Europejczykami  z  Syiyi ,  zagnieździli  się  w  Niemcaseoi 
i  we  Włoszech  po  różnych  miejscach  za  tego  czwarto^ 
go  mistrza,  który  mądrem  i  czynnem  nrzędu  swojego 
sprawowaniem ,   zakon  ten  w  bogate  fandnsze  i  sławf 

pomnożył. 

LI.  Nieustające  pruskie  napady^  a  słaba  z  Dobrzyń- 
skich braci  pomocni  nakłoniła  Konrada  do  szukaiiła 
Krzyżaków.  Doradził  mu  to  ich  wezwanie  Henryk  8zl% 
ekiy  bliższy  udziałem  swoim  krajów  niemieckieh)  a  oa^ 
rodu  tego  przyjaciel  ^),  z  Chrystyanem  biskupem.  Kon- 
rad złożywszy  radę  z  biskupami  i  panami  krajowymi^ 
wysłał  w  poselstwie  do  Włoch  tegoż  Chrystyana  %  pro- 
sząc u  mistrza  Hermana  o  przysłanie  mu  swoich  zakon- 
nikóWy  z  obietnicą  puszczenia  im  ziemi  chełmińskiej. 
Chwycili  się  tej  okoliczności  papież  z  cesarzem,  widząt 
mały  użytek  z  tych  rycerzów  w  Azyi,  dla  przemagają* 
cej  tam  muzułmańskiej  potęgi,  a  pewniejszego  w  Pru- 
sach zysku  za  ich  pomocą^).  Duch  wojowniczy  .prze- 
ciwko poganom^  trwał  zawsze  w  równym  zapale;  ile  że 
po  ich  nawróceniu  lub  zagładzie,  temu  dostawały  się 
ziemie  nowowierne^  kto  zwyciężył.  Fryderyk,  jako  Nie- 
miec, rad  był  rozszerzeniu  się  w  słowiańskich  krajadi 
ludzi  narodu  swojego^  a  jako  oesarz^  mniemanem  świat- 
ła wladnictwem  napojony ,  spodziewał  się,  że  powagę 
swoje  od  Jordanu  aż  za  Wisłę  rozprzestrzeni.  Honory 
był  pewny,  że  Krzyżacy  z  powołania  swojego  mnisi, 
jemu  samemu  ze  wszystkiemi  nabytkami  podlegać  mielL 
Były  te  zawsze  w  bullach   papieskich  przestrogi  i  wa- 


*)  Dns^urnj  wyżej  cytowany.—  Herman  Bart,  po  ktdrym  nastą- 
pił IliTman  de  Saltza,  umarł  Według*  Sstitnk  w  roka  1211,  20  ńiarcu.. 

^)  „Ex  quo  videritj  quód  ftatres  miliUB  ChrisH  per  tum  (^OoątMh 
4bifn)  ad  hoc  inatituti,  non  profieereni  inkac  cetusa*,  Dnsbnrg  na  Icar- 
<ie  33.  •  .       . 

•)  Dł'gosk  na  karcie  622>-:682. 

*)  Du-burg  nie  pisze,  kogo  wyprawił  w  poselstwie  Konrada  wy- 
rażając tylko  w  powszechności  „mittit  solemnes  nuncfos  cum  liieris  atm 
ad  dictum  fiatrem  Hermanum,^  Długosz  powiada  o  Chrystyame. 

*}  Hedryk  Pantaleon  4n  higt.  Jinmaiarwn  na  karde  74. 


mnld^),  przy  potwierdzenia  zakonów.  Oba  ci  mooaiM 
fliAcowati  aoono  osobę  Hermana  za  rozliczne  posłngi*), 
u4^J40  zakonowi  jego  przy wileje  ^);  i  biorąc  osoby  je* 
g9-s  dobrami  W' protekcyą,  nim  jeszcze  do  Prus  był 
wprowadzony.  Na  ich  więc  naleganie^),  oraz  książąt 
niemieckich;  Herman  de  Saltza,  labo  sam  z  siebie  pra<> 
gD^  sfaiwy  i  pomnożenia  majątkn  dla  swoicb  zakonni- 
ków>  posłał  naprzód  do  Polski  niejakiegoś  brata  Kon- 
rada Łandisberga  z  innym  towarzyszem,  dla  oI)ejrzenia 
sfenń  obiecanej,  i  dowiada  n  samego  Konrada,  jeżli  to 
poselstwo  za  wolą  jego  odprawione  było  ^).  Bawił  się 
podówinas  Konrad  w  Małej  polszczę  ^);  zaproszony^  ile 
mę  Ędaje,  od  Leszka  przeciwko  Henrykowi^,  kiedy 
Krzyżacy  przybyli  do  Mazowsza.  Prasacy  korzystając 
■  oddalenia  się  książęcia  z  rycerstwem  kraj  o  wem^  napa- 
dali na  włości  około  Chełmna  i  Lubawy  ^)  i  one  ni- 
szczyli Był  to  dla  gości  niemieckich  plac  do  okazania 
męstwa  i  odwagi,  a  do  zasłażenia  sobie  na  względy 


')  Honory  II  w  bulli  potwierdzającej  Dominikanów  w  roku  1216, 
tak  pisse:.  „Ordinem  tuttm  cum  omnibtts  castris  et  possessumibus  habitis 
«f  habendU,  e<  ^futtm  ordinem  efusgue  possessiones  et  Jura,  sub  nostra 
gmbtrmUiam  et  protectwne  suseipiwms.^  Btdlar.  Ord,  Praed.  Grzegorz  IX 
wbiiUi  danej  Krzyżakom  1284.  Spoleti  V.  Cal,  Sept.  cytowany  od  Do- 
tliła: ifPhusuam  eubjugaiam  vel  gubjugandam  in  jus  et  proprUtatem  «. 
2te»  tmtdpimnsJ^  Honory  w  bulli  danej  Krzyżakom  roku  1220:  y^Cum 
ommbMM  paSHUtionibus  et  bonis*'. 

*)  Daellins  whistoryi  krzyżackiej  na  karcie  10. 

')  Obaez  te  przywileje  w  Duelln.  Fryderyka  na  karcie  9.  Hono- 
ng9  in  appendice  tegoż  na  karcie  1. 

^)  ftPer  suggesHonem  domini  papae  et  imperatoris  Friderici  IL 
Dotbnfg,  Hartknoch  w  notach  na  Dusburga  czyni  tego  papieża  Grze- 
gorsem  IX.  Łeez  Grzegdrz  nastąpił  po  Honorym  w-kwietnia  r.  1227^ 
•  Knjtfa^  poczęli  wchodzić  do  Polski  w  roku  1225. 

^)  Dnsborg  lia  karcie  34. 
.  ^'f^Dnee.  in  remotią  (tgentej^  Dusbnrg  nazywa  Konrada  duceim  Pó» 
ioMlM^Ae.  Konrad  potem  był  opiekunem  synowca  Bolesława,  i  najez- 
daJM^m  piialiBtw  jego. 
«fi,.  <  T)  Zd^je  się,  że  gdy  Krzyżacy  przybyli  do.  Mazowsza ,  Konrad 
■był  na  wegnie  z  Leszkiem  przedwko  Henrykowi  Brodatemu. —  Obaca 
nlacA   wyżej. 

^  Długosz  na  karcie  631 ,  ale  lata  miesza  obyczajem  swoinu 
Dasbnrf  n*  karcie  34. 
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pmąjąoego.  Agata  iow^  Konrada,  kńęinictkaMska, 
sebrawszy  co  mogła  rycerstwa  krajowego,  dala  im  Inn 
mendę  i  przeoiwko  pogaństwu  wyprawiła.  Dnsbarg  po» 
Wiada,  f»  za  pierwszem  .q)otkaniem  się  neieklł  Polaiej: 
Ae  wodza  polskiego  pojmano,  a  przywddzcy  srodze  zra^ 
nieni;  między  kapami  na  pół  żywi  zostali. 

LII.  Najechał  też  wkrótce  Konrad  do  Mazowsza, 
gdzie  Landisberg  z  towarzyszem ,  staraniem  doktorów 
Agaty  nleczony,  odprawił  zlecone  sobie  od  mistrza  po^ 
eelstwo.  Zdaje  się,  że  książę  nie  wszedł  jeszcze  w  ża- 
dne na  piśmie  obowiązki  z  mistrzem ,  i  tylko  obietnicę 
uczynił  poszczenia  mu  ziemi  cbełmiAskiej  na  lat  dwa- 
dzieścia, za  przyjściem  więcej  rycerstwa^),  co  się  do- 
piero potem  ziściło.  Mistrz  HermaBy  cłicąc  obiecaną  po- 
aesyą  wiecznością  nbezpieczyć  z  mocniejszym  waran* 
kiem,  szukał  medyacyi  papieża  i  cesarza,  jako  zakonnik 


,  ^)  Dnsburg  na  karcie  35  powiada,  że  podczas  tej  legacyi  daro- 
wał Konrad  ziemię  chełmińską  Krzyżakom,  i  razem  przywodzi  instm- 
ment  tej  donacji,  jakoby  datowany  w  roku  1226  pod  świadectwem 
Guntera  płockiego,  Michała  kujawskiego,  Ghrystyana  praskiego  bi- 
skupów, i  innych.  Lecz  myli  się  Dnsburg  ze  dwdch  przyczyn  wliglę- 
dem  daty:  naprzdd  że  Fryderyk  II  cesarz,  w  dyplomacie  swoim  daaya 
tymże  Krzyżakom  ,w  i  oku  1 226,  wspomina  tylko  o  obietniey,  promiak 
et  obtulit  ei  providere;  powt<5re,  że  dwa  przywileje  też  s  me  w  Dogtola, 
i  w  archiwum  krdla  Stanieława  Augusta,  sub  transumpto-originaii  Sbu- 
gnei  cardinaUs  cracouiensis  znajdujące  się,  gdzie  się  cytują  świadectwa 
Guntera,  Michała  i  innych,  są  datowane  Oniświciae  (Mtś  pontes,  do- 
piero w  roku  1 230,  mensę  Junii^  indictume  tertiti,  Ani  był  jesscze  w  r. 
1226  GuDter  biskupem  płockim  aktnsdnym,  ponieważ  podpisał  afę  do 
innego  przywileju  Konrada,  danego  Kr/yżakom  w  Brześciu  kujawskim, 
electus.  plocensis  eptscopus.  Nastąpiła  wprawdzie  donacya  ta,  o  ktdrej 
pisze  Dnsburg,  ale  p<5z'nie|,  to  jest  w  roku  1230.  Były  inne  poprzA* 
dnicze  dcnacye^  to  jest  jedna  w  roku  1228^  w  maju,  ntiastecKa  Orło» 
wa  i  tejże  ziemi  chełmińskiej;  potem  w  miesiącu  lipcu,  Dobrzynia; 
ale  te  donacye  późniejsze  są  także  od  daty  Dusburgowej.  Myli  się 
także  Hartknoch  na  kareie  188,  mięs<ftjąć  podpi  y  od  Kromera  na 
karcie  1 34  w  przywileju  Konrada  cytowane ,  z  podpisami  cytowanemi' 
od  Dusburga.  Kromer  cytuje  inszy  przywilej  Konrada,  dający  Krzy- 
żakom Dobrzyń,  a  nie  przywilej  dający  ziemię  chełmińską,  jako  się 
niżej  obaczy.  Co  się  zaś  tyczy' pierwszej  darowizny  na  lat  20,  cs^ 
tamy  o  tem  wBognfale  na  karcie  59.  y^Concessit  terram  cmlmensem  80 
annie^,  gdzie  się  także  znajduje,  iż  potem  dopiero  na  prośbę  Henry- 
ka Brodatego,  Konrad  oddał  Krzyżakom  wiecznością  tę  ziemię/ m 
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i  Miemiee.  Oi>a  d  iMnarchowie,  dsieląo  międty  sobą 
4feirittlft  psnowanie,  utnsjODywuli  prawo  do  krajów  po- 
gańskicn:  papież  jako  ^owm  religii ,  cesarz  jako  naj- 
wyiszj  wódz  chrześcian.  Upadła  z  Krzywoastym  pre- 
rogatywa korooy  w  Polszczę  y  a  jedność  monarchii  mię- 
dzy różnych  jego  potomków  rozdzielona ,  osłabiła  po- 
wagę tronn  polskiego.  Cesarz  Fryderyk  przywłaszczał 
■obie  moc  nad  książętami  i  ich  ziemią ,  do  której  nigdy 
prawa  nie  miał.  Papież  Honory  miał  do  książąt  pol- 
ddoh  nieji^ieś  prawo ,  nfondowane  na  przyjętym  da- 
wniej grosza  ż.  Piotra,  który  za  Leszka  gacono  ^1  i  na 
poddania  się  pod  protekcyą  stolicy  apostolskiej  Włady- 
sława Odonicza^  i  samego  Leszka*),  aby  pod  tą  zasło- 
ną bezpieczniej  w  swoich  adziałach  żyli.  Lecz  to  się 
do  Konrada  nie  ściągało.  Nim  zatem  Krzyżacy  weszli 
w  dzierżawę  ziemi  ehełmińskiej,  danej  sobie  przez  oso* 
bne  dyploma  Konrada  dopiero  w  róka  1228,  jnź  papież 
Honcny  i  monarcha  niraiiecki,  ziemię  rzeczoną,  książąt 

KliUcb  dziedzictwo  starożytne,  i  cobykolwiek  tylko  za- 
n  krzyżacki  na  poganach  mógł  zdobyć  w  Prasiech, 
jakby  rzecz  do  staną  kościelnego  i  do  imperynm  nale- 
żącą^, ze  wszystkiemi  pożytkami  darowali.  Atoli  nim 
gię  ten  interes  między  książęciem  a  Krzyżakami  zapeł- 
nię w  następujących  latach  dokonał,  Konrad  zbudował 
tymczasem  dla  Landisberga  i  jego  towarzystwa  zame- 
czek Wogelsaogy   z  niemieckiego  od  śpiewania  ptaków 


•  *)  Obacz  wyżej. 

')  Obaes  wyżej. 

*)  Dyploma  Fryderyka  eeiana,  m  Cod,  Dipl.  Do^ela  na  karcie 
4  pod. rokiem  1226.  Data  wAryminie.  Henryk  Pantaleon  whistoryi 
Bialtańskiej  na  karcie  74.  „Hónarius  IH  pontifex  et  imperator,  totam 
iViiMUNfi  perpetuó  jurę  possidendam,  łradtderunt.*'  Wyrazy  dyploma 
Fryderyka  znać  dają,  że  Prusy  do  monarchii  niemieckiej  należały. 
Faliz  to  oczywisty,  i  chlubna  raczej  uzurpacya,  ponieważ  Prusy  tyle 
laiy  były  podbijane  od  monarchów  pohkich  i  hołdownicze.  Wresz- 
cie jefli  niemieccy  cesarze  mieli  kiedy  jakie  mniemana  prawo  do  ziem 
pogańskich,  tedy  Otto  III  cesarz  ustąp!!  go  Bolesławowi  Chrobremu 
zm  świadectwem  Helmolda,  8ed  et  Bueitam  et  Prutsiam  trihmtis  suhjecit^ 
jakeśmy  o  tern  wtonde  I  ndwili. 
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nazwany  ^);  albowiem  zaszłe  wkrótce  w  narodzie  roim- 
Q\xy,  %  pr^iy czyny  kłótni  wielkopolskich  i  śmierć  ŁeBabii 
nie  d^  myśleć  o  Krzyiakaoh. 

Bok  1226. 

-*       ■ 

Lm.  Władysław  Odonicz  opanowawszy  dawniej  M- 
mek  Ujście  za  pomocą  Świętopełka,  znalazł  wnimbes* 

Eieczny  przytałek.  Wypadał  z  niego  do  szarpania  Wiet 
iej  polski.  Niesprawiedliwie  mu  bronił  stryj  Laskonogi 
księstw  kaliskiego  i  rudzkiego  ^),  które  nań  po  ojcu  Ot- 
tonie spadły.  Dochodził  Odonicz  oręiem  prawa  swc^ego^ 
przybrawszy  do  pomocy  Alberta  z  Wawrzyńcem,  nuo- 
dzieńców  szlachetnych,  synów  niejakiegoś.  Jana.  Z  tymi 
najeżdżał  pobliższe  stryjowskie  włości;  klasztor  mogil- 
ski zrabował;  wieln  ze  szlachty  przychylnej  stryjów^ 
pojmał  i  potracił.  Laskonogi  chcąc  synowca  w  samem 
gnieździe  rozbój niczem  zatłamió,  zebrał  ludzi;  Ujśde 
mocnemi  grodkami  i  striażami  opasał,  aby  mn  OdónieZ| 
jak  dawniej,  z  ręku  nie  uszedł.  Gdy  nie  jpomagały  Idl- 
kakrotne  do  murów  szturmy >  kazano  leżeć  wojsku  na- 
około dla  ogłodzenia  oblężonych.  Od  wiosny  prawie  jii 
do  środka  lipca,  trzymano  Ujście  w  opasaniu.  Nie  czy^ 
nili  żadnej  wycieczki  OdoAcy,  zmyślając  trwogę;  przeto 
nieprzyjaciel  utudzony  fałszywą  bojaźnią,  zaniechał  pil* 
ności  i  straży,  pił  tylko  a  leżał.  Odonicz  upatrzywszy 
raz  z  góry  nieczujność  i  rozsypkę  oblężeńców,  kazid:  się 
wysypać  swoim  przez  wszystkie  bramy,  i  na  nich  ude- 
rzyć. Wycięte  bez  trudności  bliższe  placówki,  otworzyły 
drogę  do  samego  obozu.  Wpadli  Uj  ścianie  na  bezbron- 
nych, czyniąc  pod  namiotami  srogą  rzeźbę,  póki  się 
I^iskonogi  nie  postrzegł,  a  zgromadziwszy  swoich  w  Idl-' 
ka  ufców,  nie  wyparował  synowca  z  okopów,  i  dóżam- 


^)  Diłsbarg  na  karoie  58.  Wogeli aDg,  gdaie  teras  Djhów  laik 
gdfie  blisko,  niedaleka  Torunia  i  Nieszawy. 

*)  Budetuis  principaius,  Dłogpfs  na  karcie  684.. Zdaniem  Długo- 
«7a,  na  karcie  42,  siemia  wieluńska  aasjwala  si^  dawmcj  nidaką.    * 


ŁWW;?  171 

kn^tfe  zagnał,  Wiej  sprawie  poległo  wielti  mężnych 
i  asiaefaetnycli  rycenów,  a  z  nimi  Dobrogost  wojewo- 
da poznaAilki.  Laskono^  t^  klęską  zatrwożony ,  porzu- 
cił:  óblęieaie  i  ku  Gnieznowi  nobodził^  lecz  ścigany  i, 
\ńty  w  pogoni,  wkrótce  njrzał  w  rękn  synowca  Poznań 
i  Kialiss,  które  mn  się  poddały').  Pod  tymże  czasem 
wspomina  Dłngosz  o  fandowanych  Dominikanacb  we 
Gdlańskn  przez  Świętopełka,  i  o  synodzie  złożonym  od 
WjDoentego  arcybiskupa  gnieźaietiskiego^  na  którym  gdy 
8|K>17  zaszły  o  miejsce  między  Iwonnem  krakowskim  i 
Wawrzyńcem  wrocławskim.  Iwo  utrzymując  prawo  swo- 
jego pierwszeństwa,  synod  porzucił. 


Bok  1227. 

ŁJY.  Zostało  tylko  księstwo  gnieźnieńskie  przy  La- 
akonogim.  Wszakże  Odonicz  nie  mając  dosyć  na  Po- 
znaniii  i  Kaliszu,  nie  przestawał  napadać  na  udział  stry- 
jowikii  i  popaliwszy  mu  włość  Niedźwiedzką '),  cbciał 
Nakło  z  imienniozym  jego  powiatem  opanować ').  Świę- 
topełk utrzymywał  stronę  zięcia  swojego  Odonicza,  do- 
dając mn  rady  i  ludzie  aby  z  kłótni  między  bracią,  sam 
wiesze  korzyści  zbierał.  Nie  było  zaiste  dla  niego  ni- 
gdy lepsze]  pory,  do  zrobienia  sobie  udzielności  w  Po- 
meranii. Wielkopolanie  kłócili  się  z  sobą;  Mazowsze 
1  Kąjawami  niszczyli  Prusacy;  Leszek  był  o  podai,  i 
nie  mogąo  podołać  tylu  trudnościom,  wreszcie  nie  mę- 
tsxy  i  pokoju  chciwy,  próżne  tylko  monarchy  imię  nosił. 
Zapragnąwszy  księstwa  Pomeranii  wyższej,  nalegał  da- 
wflie)  jeszcze  na  Leszka^  aby  go  ze  starosty  i  guber- 
naiora  książęciem  uczynił.  Przekładał  mu  aobrodziej- 
atwo  ojcowskie  Kazimierza ,  w  podwyższeniu  na  tę  do- 
atojnoM  Bogusława  Warcisławowicza  ^) ;  a  gdy  Leszek 


')  Dłngoss,  MiechowlU.  Kromer. 

*)  Dłagom  sa  karcie  635. 

*)  Bogiif:ił  na  karcie  57. 

^)  Bognlał  DA  karcie  57.  ObacE  w^żej. 
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xwlekał,  jut  on  nfająe  nUmym  bUodI  i  pomocy  Odo-' 
nicza,,  rozpoes^l  biot  jawny,  nie  daj^c  do  skarba  kra-' 
k^wskiego  nalejkytej  daniny  *).  Leszek  widsąc  siebet'' 
pieczeństwo  zwiąskn  i  PomorumiDem  PozoaAcayfai,  ktfc- 
ry  się  dawoo  usadtił  na  iiaf^adę  trazystkiob  kai^mt: 
poiBkicb  dla  opanowania  monarchii,  laió^zy  sif  b  Jji-: 
skonogim,  Konradem  i  Henrykiem  Broda^tn,  oraz  b  da-' 
i^owną  i  świecką  radą  księstw  swoich  i  braterskieh, 
nakazał,  jako  powszechny  monarcha,  zjazd  walny  do 
Gonaawy  niedaleko  Żnina,  na  dzień  Ś.  Marcina'  Dsi» 
pozór  pomiarkowania  książąt  wielkopolskich  w  zasiew 
kłótniach,  lecz  prawdzina  była  przyczyna  odzysku^ 
Nakla,  które  Pomorczyk  opanował.  Wezwany  tamie 
z  Odoniczem  Świętopełk  starosta,  oraz  wszyscy  biskupi 
i  panowie  prowineyj  koronnych.  Chci&ł  Leszek  podejió 
Świętopełka,  aby  go  bez  mocy  oręża  łacniej  zaUnmit. 
Nie  uszła  bystrego  oka  aieó  nastawiona.  Świętopełk 
z  Odoniczem  porozumiawszy  się,  postanowili  Lesskit 
uprzedzić*).  Odonica  miid  aię  znajdować  na  pocBątkn- 
zjazdu,  dis  niedania  poznaki  źe  się  ięka^  Pomorczyk 
zwlekać  pod  różnemi  pr«textami  przybycie,  i  potem  do- 
piero wpadć  z  orężem  na  nieostrożnych,  gdy  tiię  ksią- 
żęta nad&ieją  bytności  jego  spokoJDej  ubezpieczą. 

LV.  Sti^o  się  wszystko,  jak  sobie  oba  ułożyli.  Za- 
cz^ się  sejmowanie  w  przytomno^!  rzeczonych  ksią^ 
żąt,  oraz  arcybiskupa  gnieżaieóskiego  Wincentego,  łnr 
skupów  krajowych  i  wiela  znaczniejszych  obywatelAit. 
Czekano  przez  trzy.  dni  na  Świętopełka,  układając  wyr. 
prawe  ku  Nakłowi>  Alić  .ezwuiego  dnia,  gdy  ŁeszM- 
z  Henrykiem  do. łaźni  posili, 'powstiJ  srogi  rosradt.łi 
zami^zanie.  Świętopełk  uwiadomiony  od  szpiegów,  ie 
się  ksiąj&ętJ^  myli ,  wpadł  do  Gonsawy  z  poezłem  iads 
zbr(ijnjch,  gdzie  wysiekłszy  bezbronnych  podomaotci 
namiotach,,  Leazka  z  Heniykiem  szukać  kazał.    Nai^odri 


')  IBogahl  na  karcie  bl.  ObM*  wyżej.       ,      '■  ■   .' 

*)  BognfU  ■  DłngoMem  kłsdną  w  ^liakn  Śirfęi«pełk<mjiB  WU. 

dyalawa  Od^nieia.  To*  samo  widiiei  w  kTOotee  »lą*Uej  edycji  Som- 

menberga. 
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gioi  WĘrAjkj- i  zabójstwa  wyskoczył  Leszek,  i  dopadt'- 
n^f  prawie  nagi,  konia,  z  kilką  orę:biikaini  uciekać  po- 
esi^;  ddgał  go  Świętopełk  aż  ku  wsi  Marcinowu,  i  tam. 
go=po  'fluftnęl  obronie  zabił.  Powiadają  niektórzy,  te 
Świętopełk  uciekającego  z  łaźni  Leszka,  na  swego  ko- 
nia pwwał,  chcąc  go  żywcem  uwieżć,  lecz  gdy  go  do- 
ganiano dla  odbicia  łapn,  widząc  trndnoAó  do  ucieczki, 
własną  ręlią  pana  zamordował,  i  trupa  porzucił.  Tym- 
czasem reszta  Pomorczyków  napadłss^  w  łażui  na  Hen- 
ryłc%  zaczęła  go  rąbaó.  Rzucił  się  na  nurzającego  się 
we  krwi  książęcia,  sługa  jego  niejakiś  Weisemburg,  i 
ciałem  własnem  od  dalszych  razów  zasłonił.  Rozbójnicy 
zabiwszy  na  pana  dworzanina,  w  tern  mniemaniu,  że 
z  &im  razem  Henryka  ubili,  precz  odeszli ;  a  on  też  po 
ebwili  wzięty  od  swoich,  w  lektyce  do  Wrocławia  uszedł. 
DsiiUo  się  to  dnia  14  listopada. 

LYI.  Ten  koniec  miał  Leszek  Biały,  książę  kra- 
łtowski  i  sandomierski.  Zostawiony  od  ojca  w  dziecin* 
nym  nader  wieku  dziedzicem  i  monarchą  polskim,  jako 
starszy,  doznał  w  przeciąga  lat  dwunastu  r  jżnycb  szczę- 
ścia kolei.  Zwierzchnik  i  podległy,  dla  chytrości  stry- 
jowskiej,  słabości  matki  i  własnej  cnoty,  ustępował  i 
wchodził  na  tron  po  trzy  razy.  Miłośnik  bardziej  po- 
koju niż  wojny,  w  obojej  dobie  mało  co  chwalebnego 
uczynił,  rządzony  bardziej  od  drugich,  niżeli  od  siebie. 
Wyniósłszy  Rusina  z  Pomorczykiem ,  bez  rostropnej 
akutków  kalkulacyi,  przywiódł  naród  o  gwałtowną  na 
czas  utratę  dwu  pięknych  prowincyj.  Kilka  wojen  po- 
myślnie za  niego  prowadzonych,  męstwa  i  rozumowi 
wodzów,  a  jego  tylko  szczęściu  przypisać  należy.  Sku- 
tek bitwy  zawichostskiej  pokazał  jawnie >  że  z  niej  ko- 
rzystać nie  umiano.  Niewczesna  też  na  Świętopełka  ra- 
da, stawszy  się  bardziej  rozjątrzeniem,  niż  karą  dla 
moeniejszego,  więcej  ostrożności  potrzebowida.  Nie  lę- 
kali się  go  pokrewni  książęta,  ani  poddani  właśni,  że 
ich  w  podległości  trzymać  lub  nie  umiał,  lub  nie  mógł. 
Ztąd  owe  w  Wielkiejpolszcze  rozruchy,  a  w  domu  prze- 
moc możniejszych  krajowców  i  emulacye,  samemu  ma- 
jestatowi groźne  lub  niewierne.  Wreszcie  Leszek  będąc 
sprawiedliwym,  łaskawym,  na  urazy  niepomnym,  w  przy- 
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jaini  i  przedsięwzięciach  statecznym^  posiadał  piękiio 
ludzkości  przymioty,  i  byłby  nąjgodbiąjszym  korony^ 
gdyby  lue  królowdi.  Ciało  zabitego  pograebionó  w  Kia- 
iLOwie*  Miał  Leszek  lat  życia  czterdzieści  z  okładem,, 
panował  od  śmierci  ojcowskiąj  lat  33,  łącząc  w  nie  te 
krótkie  przedziały,  kt6re  Mieczysław  z  Laskoaogim  do* 
rywczem.  berłem  napełnili^;  Zostawił  z  Gizymidawy  księ* 
żniczki  ruskiej,  córki  Jarosława,  Salomee  niegdyś  kró^ 
Iową  halicką  starszą,  i  syna  Bolesława  w  drobnym  wie- 
ku, następcę  księstw  dziedzicznych  i  monarchii.  Za  jego 
panowania  wprowadzono  do  Polski  różne  zakonne  zgro- 
madzenia, mianowicie  Dominikanów  z  Franciszkanami, 
na  przepowiadanie  wiary  pruskiemu  i  tatarskiemu  po- 
gaństwu, a  dla  pomocy  w  posługach  duchownych  bi* 
skupom.  Duchacy  krakowscy,  wzięli  w  podziale  pracę 
około  szpitala  chorych  i  wychowu  podrzutków  *),  około 
których  staranie  w  wieku  naszym,  pilnością  rzężących 
a  hojnością  królującego,  budąje  clurześciaAistwo  i  oby- 
watelów. 


')  Nakieliki  m  Mkchoma, 
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.,  /.  Zatargi  Henryka  szląskiego  z  Konradem  mazo^ 
ieekim  o  opiekę  Bolesława.  Wojna  ztąd  i  klęska  Ma- 
)iriw.  II.  Konrad  czyni  róine  nadania  Krzyiakom, 
^^imaia  one  Chrystyan  biskup  pruski.  III.  Wznawiają 
f  rozruchy  opiekuńskie.  Henryk  pojmany.  KsiąięŁa 
ielkopolsey  kłócą  się.  Odonicz  zwycięia  Laskonogiego. 
(^  Gniew  Konrada  na  Małopolanom.  Krzyiacy  pomna- 
tfią  się  w  Polszczę  w  ludzie  niemieckie  i  w  majątki. 
%rystyana  biskupa  ostrożność.  V.  Konrad  mniej  ba- 
\9jl.  Uf  hojności.  Zdania  o  darowiinie  ziemi  chełmiń- 
iff\  VI.  Początki  wojen  krzyiackich  z  Prusakami^ 
opiei  ich  wspiera.  Zgoda  między  Konradem  i  Hen- 
ikiem.  VII.  Zwady  i  bitwy  domowe  w  Wielkiej  Pol- 
ezę. Laskonogi  umiera.  Odonicz  sam  panem  Wielkiej 
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Polski.  Toruń  zbudowany.  Prusacy  burzą  się.  VIII 
Odonicza  dobroczynność  dla  duchownych.  IX.  Ztąd  nie- 
ukontentowanie  świeckiego  stanu.  Henryk  wezwany  i 
inni  książęta  szląscy  szarpią  Wielką  Polskę.  Odoniez 
ucieka  do  Świętopełka  Pomorczyka.  X.  Bolesław  uznany 
zdolnym  do  rządu.  Konrad  go  zdradza  i  więzi.  Mid 
się  nad  Sandomirzanami.  XI.  Krzyżaków  w  Prusieek 
wzrost.  Polacy  ich  posiłkują.  XII.  Bolesław  zwiczie- 
nia  uchodzi.  Henryk  Brodaty  go  wspiera.  Mazurowie 
ustępują  z  Krakowa.  Henryk  bierze  księstwo  krakcw* 
skie.  XIII.  Jego  fi^goda  z  Odoniczem.  XIV.  Prusaków 
z  Krzyżakami  nieprzyjazni.  Konrad  Niemców  wygania 
z  Płocka.  XV.  Nasyła  pogaństwo  na  Małopolskę^  i 
czyni  róine  bezprawia.  XVI.  Kłótnie  Borzywoja  Cze- 
cha z  Pawłem  biskupem  poznańskim.  Henryk  ztąd 
kor^sta  i  Gniezno  oblega.  Odoniez  się  broni.  Borzy- 
wój  ginie.  Skargi  do  Rzymu  na  Henryka.  XVII.  Tata- 
rzy  Ruś  zadnieprską  pustoszą.  Upadek  ruskiej  monar* 
chii.  XVIII.  Ugoda  między  Bolesławem^  Henrykiem  i 
Konradem.  Początek  biskupstw  ruskich  w  Polszczę. 
Związki  małieńskie  ksiąiąt.  XIX.  Krzyżacy  wojtgą 
Prusy  za  pomocą  polską.  XX.  Kawalerowie  mieczowi^ 
czyli  inflantscy  z  nimi  się  łączą.  Przyczyny  tego  ztt^ 
czenia.  Duńczyków  wstęp  do  Inflant.  Zatargi  Kawale^ 
rów  z  biskupami.  XXII.  Śmierć  Henryka  Brodatego  i 
jego  pochwały,  XXin.  Odoniez  umiera.  Konrad  myśli  o 
monarchii.    Bolesław  ieni  się  z  ś.  Kunegundą.    Z  tej 
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okoliczności  zdanie  o  soli.  XXIV.  Konrad  zabija  Czaplę 
prałata.  XXV.  Próine  usiłowania  Niemców  w  oderwa- 
niu ziemi  lubuskiej.  Pomorzanie  zabierają  Santok.  Krzy- 
iacy  wojują  pruskie  ziemie.  XXVI.  Zgoda  Konrada 
X  duchowieństwem.  Łowicz  darowany  arcybiskupowi 
^ieinieńskiemu.  XXVII.  Tatarów  Mogułów  progres  na 
Ruń.  Rusinów  kłótnie.  XXIX.  Tatarzy  przebywszy 
Dniepr^  pustoszą  Kijów  i  dalsze  kraje  ai  do  Wisły. 
Przechodzą  Wisłę.  Zbliiają  się  ku  Krakowu.  XXX. 
Bolettawa  gnuśność.  Włodzimierz  wojewoda  krakowski 
4>dpór  daje  poganom.  Ich  zagony  do  Łęczycy  i  Kujaw. 
XXXI.  Klęska  naszych  pod  Chmielnikiem.  Bolesław 
ucieka  do  Węgier,  potem  do  Moraw.  XXXII.  Tatarzy 
pod  Krakowem.  Miasto  spalone.  Poganie  przechodzą 
Odrę.  Zbici  pod  Raciborzem.  XXXIIL  Dobywają  próino 
Wrocławia.  Idą  pod  Lignicę.  XXXIV.  Bitwa  pod  Li- 
^icą.  Klęska  Polaków.  Smieró  Henryka  wrocławskiego  m 
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KSEEfOA  IIŁ 


BOLESŁAW  WSTYDLIWY. 
Bok  12S8. 

.  L  Wiek  niedorosły  Boleslfawa  LeszftoSncza  ^,  nala- 
li Polskę  na  rozruchy  i  wojny  domowe.  Przyznawali 
nia  ksiąliętai  pokrewni  z  pierwśżeństWem  rodu  prawo  do 
monarchii:  lecz  kto  jego  miał  być  opiekunem ^  i  pod 
jego  imieniem  krajem  rządzić,  nie  było  na  to  zgody. 
Ififdzy  inńprmi  książętami,  stawiło  się  dwóch  do  opiełur 
Konrad  książę  mazowiecki  i  Henryk  Brodaty  książę 
wrodawski.  Mazowiecki  rościł  sobie  prawo  ]tlko  stfyi 
lodion^y  ale  go  Małopolanie  nie  lubili,  że  b^ł  srogi » 
popędhwy  i  sprośnych  obyczajów,  skłaniając  się  raczej 
ao  Henryka,  a  dla  utrzymania  wolności  w  obierze  sobie 
panów,  zjazdu  powszechnego  pragnąc.  Przyłączyła  się 


^)  Urodłił  fic  wedłag  Dłagossa  w  roku  1221  w  miesiąca  cierwcu^ 
miał  wi^c  lat  ośm  spełna. 
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do  strony  Henrykowej  matka  pacholęcia  Grzymisława, 
a  mianowicie  dwu  wojewodów,  Marek  krakowski  i  Pa- 
kosław sandomirski^  których  powaga  po  kraju  podziale, 
wiele  u  słabszych  książąt  ważyła,  że  rycerstwu  w  poh, 
^  sądom  w  domu  przewodniczyli.  Nie  czekali  oba  ksią- 
żęta na  zwołanie  żądanego  zjazdu,  woląc  orężem  rzeczy 
kończyć,  niżeli  w  różności  zdań  i  niesfornym  gwarze,  nie- 
pewnych losów  być  świadkami.  Zbierali  wojska,  chcąc 
nbiedz  Kraków^  lecz  Henryk,  jako  bliższy  sąsiad,  uprze- 
dził Konrada,  i  za  pomocą  Małopolanów  z  Grzymisławą, 
która  Kraków  trzymała,  zbudował  dwa  zameczki,  jeden 
niedaleko  Skały  nad  Prądnikiem,  drugi  przy  Między- 
borzu, osadziwszy  oba  mocnemi  strażami,  aby  ztamtąd 
inazowieckie  napady  grpjDuł,;  i  z  dziedzicznym  Szląskiem 
łacny  miał  związek  dla  dalszego  wsparcia.  Konrad  zna- 
jąc dobrze,  jak  wiele  .mu  zależs^o  na  wygnaniu  Hen- 
ryka z  owych  zamków,'  udał  się  pod  SkaiCi  gdzie  mu 
Henryk  zaszedłszy,  bitwę  wydał.  Zbity  od  Małopolanów 
Konrad,  straciwszy  w  ie)  potrzdbie  syna  najstarszego 
Przemysława  ^),  uszedł  z  placu;  i  lubo  wkrótce  znowu 
chciał  dostać  Międzyborza,  pogromiony  powtórnie  pod 
wsią  Wrociryzszem,  uciekać  i  kryć  się  w  lasach  musiał, 
zkąd  do  Mazowsza  wróeił  się. 

n.  Nie  złamały  uporczywego  umysłu  odniesione 
klęski;  atoli  dla  pewniejsze)  nad  Henrykiem  zemsiy, 
trzeba  było  ubezpieczyć  Mazowsze  od  Prusaków,  usta- 
nowieniem losu  krzyżackiego,  aby  w  jednym  czasie 
dwu  niepr2;y]aciół  nie  miał.  Siedzieli  raczej  dotąd,  niżeli 
co  czynili  w  Polszczę,  dwaj  owi  Krzyżacy,  Landisberg 
z  towarzyszem,  którym  dla  przytułku  Konrad  zameczek 
Wogelsang  zbudował.  Potrzeba  sprowadzenia  liczniej- 
szych braci,  pobudziła  Konrada  do  zakończenia  z  nimf 
rozpoczętej  umowy.  Herman  przysłał  do  Polski  now% 
od  siebie  legacyą  ^).  Z  tymi  posłami  Konrad  zjechał  sig 


*)  Długosz  z  Kromerem  i  kronikarzem  szląskim. 

O  W  donacyi  dziesięcin  od  Chrjstyana  bisknpa  uczynionej  w  roks 
1228  YnonasMai,  w  Mogile  (Clara  tumba)  znajduje  się  między  świad^ 
^<^°^,  „et  fratribuś  de  domo  teutonica,  Philippo  de  Halle  et  Henn» 
JBohemo,  Conrculo  manacho,  legatis  PruBsiae,*^ 
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w  Brześciu  kojawskim,  gdzie  w  przytomności  rad  da- 
ohownych  i  świecki  eh ,  a  za  zezwoleniem  książąt  pol- 
skich %  darował  im  ziemię  chełmińską  ze  wsią  Onowem 
w  Kidawach  ^.  Wkrótce  też  Ghrystyan  biskap  praski  *), 
oddał  tymże  w  Mogile,  opactwie  Cystersów,  wszystkie 
dziesięciny,  które  do  stola  jego  z  włości,  dawniej  mu 
od  Konrada  przy  ufandowaniu  biskupstwa  praskiego  da- 
rowanych, należały^).  Pomnożył  ka  tymże  hojność  swoje 
Conrad  '),  ustępując  im  zamku  dobrzyńskiego  z  oko- 
fieznemi  włościami,  między  rzekami  Kamienicą  i  Kul- 
menicą;  oraz  części  wioski  nazwanej  Kwercz,  między 
Wisłą  a  Siedlicamr  niedaleko  Inowrocławia  leżącej*  Do 
tq  darowizny  przyłączona  była  kondycya,  włożona 
dawniej  na  Braci  Dobrzyńskich  ^),  mało  już  dla  sła- 
bości swojej  użytecznych,  i  od  dawnej  darowizny  od- 
padłych, ażeby  Krzyżacy  połową  przyszłej  na  poga- 
nach zdobyczy  z  książęciem  dzielili  się.  Gunter  także 
obrany  biskup    płocki  ''),   przydał   Krzyżakom  wioskę 


')  Obacs  w  Doj^iela  donacją  Konrada  pod  roldem  1228."  DeUum 
m  Brseście  anno  Incar^  Dom.  2228  IX  Cal.  Maii.  Ex  ortginaii.'* 

*)  W  tej  donacyi  nie  wypisuje  Konrad  granic  ziemi  chełmińskiej, 
wyrażając  tylko  ogdlnie  i  bez  żadajch  kondycjj:  „Pro  salułe  animae 
nottrae  et  pcwenłum  nostrorum,  ierram  culmensem  cum  omnibus  attinerUm 
pda,^  Dopiero  inna  donacja  uczyniona  w  rokn  1230,  wyraża  te  granice. 

*)  Donacya  Chrystyana  w  1228,  ąuinto  nomu  ifaii,  w  Dogiela 
na  kar  de  5. 

*)  Obacz  wyżej  pod  rokiem  1222. 

*)  Donacya  ziemi  dobrzyńskiej,  uczyniona  w  rokn  1228,  lYnotuu 
MSj  im  ripa  fluminis   Yitla.  W  'Dogieln  na  karcie  5. 

^  Pod  jaką  kondycya  darować  Konrad  braci  Dobrzyńskim  t^ 
liemio,  opisuje  Dasburg  na  karcie  32,  obacz  wyżej.  Zdaje  sic^ 
ie  tai  same  kondycye  wTożone  ^yły  na  Krzyżaków,  ponieważ  w  przy- 
wileja  donacyjnym  wyraźnie  mówi  Konrad:  „ContuH  mayistro  militum 
AwmuM  etfratrihus  ejusdem  mUitałuris  contra  Prułenos  morę  Iwoniensi^ 
to  JMt  pod  tcmi  obowią'.kami,  jakie  były  dane  braci  Dobrzyńskim, 
ntworsonym  od  Chrystvana  biskupa,  na  wzór  Krzyżaków  inflantskich. 

^  Gedeon  czyli  Getko  biskup  płocki,  u  aarł  wrokn  1223  według 
Długosza.  Niewiadomo  któfgo  miesiąca,  ponieważ  w  liście  Honoryu- 
■aa  III  papież  s  potw  erdzającym  donacya  Konrada,  uczynioną  Chry- 
•tyanowi  praskiemu  w  roku  1223,  14  Calendas  Maii,  jeszcze  się 
wamiankaje.  Długosz  powiada,  ża  po  śmierci  Getki,  w  rozerwaniu  mię- 
dzy kapitułą  „vocatio  eccleaiae  plocensis  ad  biennium  producła  est'*^  to 
JMt  do  roku  1225.. Tenże  mówi,  że giy  potem  obrany  był  Jan  wespół 
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z  ^yiipą  jakąś  wielką  do  koAcioła  dobrzyńskiegfo  oale- 
ł^^  ótw  dziśsięoiny  z  włości,  osadnikami  niemieckimi 
ńaśi^łycby  Wyłączywszy  sobie  daninę  kmieci  narodn 
flolskiegiy  O-  Te  są  nadania  pierwiastkowe  KrzyUkom, 
z  dobroczynności  ksiąięcia,  pomnożone  wkrótce  obdzte- 
nii^stetaai  przywilejami,  jako  się  na  swojem  miejsca 
powie- 

Ul.  Intćt^sa  prnskie  i  krzyżackie,  któremi  śi^  za- 
przątał Konrad,  wprawiły  w  niebezpieczeństwo  Henrylca 
Brodatego.  Mtiiemając,  że  po  ostatniej  n  Wroeiiysa 
klęsce  złamany  Mazowiecki,  już  więcej  o  opiece  Bole- 
sława myślić  nie  miał,  rozpuścił  pod  jesienną  por^  woj- 
skś  i  okolic,  aby  uwolnione  od  zbrojnych  gości  wie- 
śtiactwo,  Czas  miało  do  zasieWu  ^.  Uwiadomiony  Konrad 
od  szpiegów  o  wyjściu  wojsk  do  Szląska,  wpadł  nie- 
spodzianie do  księstwa  krakowskiego,  gdzie  za  poniMą 


■  Oanterem,  snowu  przez  dwa  lata  Jan  rządził  kościołem  do  śmierci, 
ŚL  Gaśter  tylko  tytułował  si^  biskupem  płockim.  Według  Długoiia, 
przypedłaf)^  śmierć  ^ańa  #  roku  1227,  lubo  on  sam  sobie  pnedwiąc 
się,  klkdzie  ją  pod  rokiem  1 226.  Wszelako  nie  musiał  umrzeć  Jan  ani 
W  rokn  1^27,  ponieważ  donacya  Konrada  i  Guntera  t>r7ginahia,  o 
ktdtej  tu  mówimj,  stała  się  w  rokn  1228,  4  nonas  Julii,  w  &t<5rej 
Gnnter  jeszcze  śię  pisze,  eleełtu  ecclencte  masomemis,  Bjć  to  może,  że 
po  śmierci  Jana,  jeszcze  dotąd  konfirmacja  z  Rzymu  dla  Guntera  nie 
przyszła. 

*)  Przywilej  wyżej  cytowany.  W  tymże  przywileju  widzieć  jesseze 
doikacyą  kapituły  kujawskiej  wsi  Wyszyna,  za  jakąś  zamianę,  którą 
z  nimi  uczynił  Konrad.  Nos  guogue  canonići  etc.  Słowa  przywileju,  citot 
cólctnt  v%ri  lvngvae  teutonicae,  przywodzą  na  pamięć  co  pisze  Ghdhtf 
mk  karcie  91,  i'e  za  czasdw  Karola  W.  gdy  ten  monarcha  SasdW  pod- 
bijał, wielu  z  tego  narodu  unikając  poddaństwa  Franków,  uszło  do 
Prus  i  tam  osiadło.  Między  Niemcami  rdżnycb  krajów,  mieszkali  W  zi»- 
mi  chełmskiej  za  Konrada  Holendrzy  podobno,  jak  i  teraz  po  wyspach 
Wiślanych  i  nad  jej  brz«>glem.  Przywilej  Guntera  biskupa  płoeldego 
w  archiwum  płockiem,  dany  w  roku  1 229  ^super  consłrtuUione  eccUsiae 
cowentualis  in  confinio  casiri  Oiuidzinensie^  wspomina  nieraz  mansot 
HoUandricos. 

*)  Kromer  na  karcie  154.  Z  powieści  Kromera  i  Długosza  sądsió 
można,  że  się  te  bitwy  między  Henrykiem  a  Konradem  stać  mnsuily 
w  roku  1228.  Leszek  zabity  w  listopadzie  w  roku  1227,  w  kilka  dn! 
po  ś.  Marcinie.  Henryk  w  tej  okazyi  raniony  śmiertelnie,  musiał  lię 
leczyć  długo,  nim  był  w  stanie  prowadzenia  wojny  z  Konradem. 


■i  Un.  186 

niĄtdiyck  liemian  aznany  opiekaneiiiy  iąź  prędkoAcią 
Ifamykrn,  w  Spyikowiea^  niftsy  shtchąjąeego,  pojmał, 
i  do  Płocka  ^\  csyłi  jak  dradiy  mówią,  do  Cfterska,  na 
wlftienio  poatał.  Z  Dietuniejszą  lawsiętością  końcayU 
dMne  międay  sobą  aajAcia  książęta  wielkopolscy  ^). 
LadLonogi  pamiętny  na  odniesioną  pod  UjAeieiki  klęskę^ 
i  opanowanie  od  synowca  księstw  daiedsicznych  *),  chcit^ 
aic  nad  nim  sem^cić.  Odonicz,  labo  po  rozpnszcEonych 
Pomorzanach  mniej  miał  siły  do  odporu  stryja,  nfająo 
dawniejszemu  szczęścia,  wyprowadził  swoicli  przeciwko 
Laskonogiemu  i  bitwę  wydał.  Umknęła  się  od  siieg^  tą 
raią  fortuna;  zbity^  dostał  się  w  niewolę,  atoli  wkrótce 
nauuełBzy  sposób  ucieczki,  uszedł  do  Świętoprika.  Nie- 
odstępny Pomorzanin  posiłkował  Odonicta  Wojskiem, 
iam  osobą  swoją  onemu  przywodząc  LaskoMgi  bądft 
■erea,  bądź  siły  nie  miał,  nie  chcąc  się  na  los  niepewne} 
waUd  podawać,  ustąpił  z  księstwa,  i  do  Raciborza  do 
Kazimierza  ksiąięcia  opolskiego  udał  się;  a  tak  Odonics 
eałą  Wielkopolskę  ogarnął  ^).  Bogufał  ucieczkę  Lasko- 
nogiogo  do  Szląska  w  roku  następującym  połoiył. 


Bok  1229-1230. 

IV.  Cóżkolwiek  bądź,  Konrad  mając  Hennrka  w  nie- 
woli, a  synowca  w  napastnej  opiece,  opanował  oba  jego 
księstwa  dziedziczne.  Krakowianie  znaleźli  jakiekolwiek 
względy,  że  przeciwko  Henrykowi  weszli  z  nim  w  zmo- 
wę^). Sandomierzanie,  jako  wierniejsi,  nie  znali  tej  łaski. 
Mazur  z  natury  twardy  i  popędliwy,  jednym  dobra  po- 
zabierał, drugich  powyganiał.  Rozpierzchnęło  się  wielu 
z  lycerskicgo  stanu  do  sąsiedzkich  Rusinów,  unikając 


')  Kroniką  szląska.  In  Płoch  castrum  Moiotnae. 

^  Bognfiał  pod  rokiem  1228  na  karcie  58.  Kromer  na  kar.  155. 

*)  Obacz  wyżej. 

^)  Kromer  na  karcie  155. 

^  Dłagoss  na  karcie  689. 
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straty  Ayoia  ^).  Osłodził  im  nieco  przykrą  dolę  syn  Bo- 
lesław, wziąwszy  w  administraeyą  księstwo  sanoomier? 
akie,  przywróceniem  ojczyzny  i  majątków  ^),  Wressde 
miał  00  ezynió  Konrad  w  Mazowszu,  ko&cząc  osadę 
krzyżacką.  Zaspokoiwszy  icłi  żądania  danemi  roku  prze- 
szłego przywilejami,  wysł^  powtórne  poselstwo  do  Her- 
mana  mistrza,  będącego  w  Wenecyi,  z  oznsy  mieniem  eo 
się  stało,  a  z  pro&bą  o  przysłanie  więcej  braci  ^).  Her* 
man  posłał  mu  Hermana  Balkę,  wyznaczywszy  go  mi* 
strzem  prowdncyonalnym,  a  z  nim  razem  Teodoryka  de 
Bernheim  marszi^ka,  Konrada  de  Tatele,  Henryka  de 
Berge,  Tarynga,  i  Henryka  de  Gatze^  przydawszy  im 
wiele  koni  i  ludzi  zbrojnych  z  narodu  niemieckiego.  To. 
nowe  rycerstwo  osiadło  tymczasem  w  zamku  Wogel- 
sang,  upewniając  sobie  przyszłą  posesyą  przez  nowe 
z  biskupem  Chrystyanem  umowy,  a  książęce  przywileje. 
Darowfl^  im  dawniej  Gbrystyan  ^)  same  tylko  dziesię- 
ciny. Krzyżacy  chcieli  od  niego  ziemi.  BojażA  ustawi- 
czna od  pogan,  przymusiła  biskupa  ^)  do  ustąpienia  im 
wszystkich  donacyj,  przed  kilką  laty  od  Konrada  i  Gfo- 
deona   płockiego    kościołowi    pruskiemu    uczynionych, 


^)  Długosz  na  karcie  650,  położył  dwie  znaczne  omjłki.  Na- 
przód co  do  rzeczy:  móm  on,  żo  Bolesław  syn  Konrada,  w  roka  123S 
po  wtrąconym  do  więzienia  Bolesławie  z  matką,  „terram  sandomirkn'' 
tern  poientialiter  ingredUur —  proscribens^  bona  eorum  diripiens,  guorum 
quidam  in  iStustam,  alii  parłeś  alias  etc,^  Nie  był  to  Bolesław,  ale 
ojciec  Konrad,  jako  świadczy  przywilej  dany  Miechowitom,  pc^oAongr'^ 
u  Nakielskiego  n%  karcie  153,  w  którym  się  'widzieć  daje,  że  Konrad 
Sandomierzanów  na  Baś  powygan'ał,  a  Bolesław  przywrócił.  „Et  Mt- 
łitibus  per  eum  (Conradum)  pulsie  olim  de  Polonia  j  tunc  autem  atm9 
1230  per  Jilium  ejus  de  Russia  renocatis,*^  Powtdre  co  do  rokn,  ponie* 
waż  Bolesław  syn  Konrada,  nie  po  wzięcia  w  niewolę  Bolesława  Pa- 
dyka  roku  1 233,  ale  Henryka,  wziął  od  ojca  w  administraeyą  księstwo 
sandomierskie,  jako  świadczy  wyżej  cytowany  przywilej,  y^anno  ab 
Incar,  Domini  1230  in  oclava  beati  Martini^  i  drngi  n  tegoż  Naldel- 
skiego  na  karcie  155,  y^anno  Domini  1232  in  die  sancti  Gorgorii.  Duoe 
Boleslao  filio  Cenradi,  in  provincia  sandomiriensi  dominantę,** 

^)  Schutz  w  historyi  pruskiej  pod  rokiem  1829. 

*)  Obacz  wyżej. 

*)  Obłcz  nieco  wyżej. 

*)  „Ob  defensionem  ecclesiae,  heu  jam  pene  m  pariibus  ilUs   depo^ 
puUuae.^  Donacya  Chrystyana  w  rokn  1S80, 
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lab  od  niego  kupionych.  Atoli  ta  nowa  darowizna  nie 
ł^ła  he%  kondycyi.  Zachował  sobie  Ghiygtyan  naj  wyż- 
alą zwienchnośó.  Knyżacy  zostawió  mieli  jema  i  jego 
saatępeom  pięć  folwarków,  czyli  dworów,  ze  wszelką 
wolnością  niytków  na  siebie,  lub  dania  onych  na  len- 
tkoM,  komu  się  będzie  podobało,  bez  iadnej  zakonowi 
•podległości.  Nie  mieli  puszczać  ilikomn  dóbr  sobie  nstą- 
{rionych  lennem  prawem,  bez  konsensu  biskupa,  a  ci 
waiyscy,  którzy  od  nich  te  ziemie  lennością  lub  innym 

J^akim  sposobem  trzymać  będą,  mieli  wojować  swoim 
Lontem  pogaństwo,  i  one  biskupstwu  podbijać.  Wszyscy 
jduegokolmek  gatunku  poddani,  bądź  lennicy  bisknpi, 
waiyaikie  jego  dobra  miane  lub  być  mogące,  oraz  wła- 
diejego  i  jurysdykcy a  duchowna,  mieć  ^dąw  Krzyża- 
kMh  pomoc,  wsparcie  i  obronę  we  wszelkich  okazy  ach. 
P^ideaas  wojen  z  niewiernymi,  chorągiew  biskupia  ma 
poprzedzać  chorągwie  mnisze;  a  gdziebykolwiek  biskup 
do  ieh  dóbr  przyjechał,  mają  go  przyjmować  jako  pa- 
atena  i  pana  swojego,  dostarczając  wszelkich  potrzeb. 
Nadto  Krzyżacy  obowiązali  się  postąpić  biskupowi  tyle 
grantów,  ileby  ich  dwieście  pługów  niemieckich,  przez 
Indci  od  niob,  lub  od  biskupa  osadzonych,  zaorać  mogło. 
I^ydany  do  tego  warunek,  że  w  przypadku  niedotrzy- 
Bania  ^oh  obowiązków  od  Krzyżaków,  od  wszystkiego 
tego  oni  odpadać  powinni  byli  ^). 

V.  Z  równą  hojnością,  lecz  mniej  ostrożnie  postąpił 
Konrad  z  tymiż  Krzyżakami,  puszczając  im  powtórnie 
w  Kruszwicy,  z  dokładniej  szeni  dawnej  darowizny  ^) 
opisaniem,  ziemię  chełmińską,  między  rzekami  Wisłą , 
Ikweneą  i  Ossą  ^),  i  wkrótce  ten   swój  przywilej  po- 


»)  w  roku  1222. 

*)  Oh&ez  dwa  dokumenta  powożone  od  Dogiela  na  karcie   6  i  7, 
oba  pod  rokiem  1330;  jeden  bez  daty  dnia,  drugi  dany  n^^  yiadisUt-' 
via  atmo  gratiae  1230  mtrue  Januarw,'^ 
.*)  Obaei  niaco  wyżej. 

*)  Pnywilej  Konrada  położony  od  Dogiela  na  karcie  7,  zoajdnje 
aif  także  im  tramumpto  ortginali  kardynała  Zbigniewa  Ol  śnickiego, 
w  archiwum  krdia  Stanisława  Augusta.  ,^Actum  in  Krufvitx  anie  pon- 
U»  Ofuio  J2^i0,  menne  Junto.  Jndict.   III. 
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twierdsiwsay  ^),  samek  także  Nieszawę  z  czterema  waia- 
mi  darowi^  ^).  Pomnożyła  także  kapituła  ptoeka  dochody 
maisze,  ustąpieniem  wszystkich  majątków,  które  w  mm 
ebełmiAskiej  miała  %  a  te  wszystkie  alienaoye,  Ghrs^rin 
tX  papież  dwoistym  listem  potwierdził  ^).  Żadne  pr«wie 
na  zwiecie  dzieje  nie  wspominają  o  tak  nagłej  i  wiet 
kiej  jednemu  zakonowi  darowiżoie,  który  si^dząe  la 
Wisłą  jieazcze  się  z  pogaństwem  nie  otarła,  a  już  tak 
oł)szerQe  włotoi  i  ziemie  posiadł.  Sprawiły  tę  poryw- 
czość, przy  domowycti  kłótniacłi  i  rozerwania,  nie  mo- 
gące mieć  nideiytego  odporu  pogańskie  napady,  dud- 
nię niegdyś  od  poprzedniezycłi  jedynowładzców  pol- 
skich powściągane;  sprawiła  niemieckich  w  Polsze^e 
biskupów,  Guntera  i  Chrystyana  przychylność  ku  lodzieiB 
narodu  swojego;  a  naostatek  powaga  papieżów  i  oesa- 
rza^  u  których  w  powszechnym  wojen  krzyżowych  la- 
pale,  a  chęci  zagłady  pogan,  z  Azyi  do  Europy  przeooe- 
sionej,  wiele  ważyła  osoba  Hermana,  jako  najzdolniejsze- 
go z  zakonem  swoim  do  uskutecznienia  ich  zamiarów* 
Kromer  powiada  ^\  że  Krzyżacy  biorąc  w  posesyą  aie- 
mię  chełmińską,  obowiązali  się  wiernie  i  dzielnie  po- 
gaństwo gromić,  a  po  ich  zgromieniu  rzeczoną  zieouę 
wrócić,  inne  zaś  jakiekolwiek  w  Prusiecb  nabytki,  za 
zdaniem  ludzi  poczciwych,  między  sobą  a  książęoiem 
lub  jego  następcami^  równo  dzielić.  Obiecali  także  Krzy- 
żacy żadnego  Polakom  gwałtu  i  krzywdy  nie  czynić, 
nieprzyjaciół  onych  do  siebie  nie  przyjmować,  ani  im 
pomocy  dawać;  na  każde  też  Polaków  zawołanie,  oayeh 
przeciwko  barbarzyńcom  i  poganom  posiłkować.  Co  gdy- 
by tych  obowiązków  nie  wypełnili,  karom  prawami 
narodów  przeciwko  niewdzięcznym  uchwalonym,  to  jest 
odjęciu  dobrodziejstw,  podpadać  mają.  Te  umowy,  zda- 
niem tegoż  Kromera,    od  papieża  Grzegorza  były  po- 


^)  Dogiel  m  Chd.  Diplom,  Pru88,  na  karcie  9. 
^)  Dogiel  na  karcie   10.    Tyatuumptum  originaU  kardynału  Zbi- 
gniewa wyżej  cytowane. 
')  Dogiel  na  karcie  9. 
«)  Dogiel  na  karcie  10—11. 
*)  Kromer  na  karcie  153. 
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twierdzone.  Przydaje  tenże,  ie  to  wszystko  sam  widział 
opisane  w  jakiejści  starożytnej  księdze  niemieckiej,  znaj- 
dującej ric  w  zamkn  labawskim,  i  danej  sobie  od  Sta- 
Airiawa  Hozyosza  biskupa  naprzód  chełmińskiego,  potem 
wannińskiego,  którego  był  koadjatorem  ').  My  nasze 
powieści  z  samych  tylko  pism  Krzyżakom  pożytecznyclii 
w  oryginałach  lab  kopiach  przez  nich  dochowanych,  a 
PolidLom  po  odmianie  rządn  w  Prasach,  z  okazyi  refor- 
my Interskiej,  wróconych,  po  ukryciu  podobno  innych, 
wybraliśmy.  Niewdzięczni,  a  w  potędze  i  majątkach 
Bwoioh  zaufani  mnisi,  zostawszy  potem  z  braci  krzy- 
żowych panami  krzyżowymi,  przez  nadanie  sobie  ró- 
łnydi  dumę  ich  wspierających  przywilejów  papieskich 
i  oesarskioh,  gdy  z  samymi  Polakami  wojny  rozpoczęli, 
XBgabili  zaiste  lub  potracili  te  dowody,  które  ich  na- 
pastne  prawa  osłabiać  mogły  ^).  Eancelarye  też  nasze, 
w  owych  wiekach  rozbójniczych,  bądź  przypadki  jakie 
sniszczyły,  bądź  pisma  do  nich  należące  przez  odmianę 
książąt  i  przenosiny  między  wiele  rąk  rozproszone,  albo 
atąFOJ^rtnośó  pogryzła,  albo  niedbalstwo  zatraciło.  Cóż- 
koiwiekbądź,  liczne  wyrazy  w  samych  nawet  służących 
na  pozór  Krzyżakom  przywilejach  uważane,  zdanie  Kro*^ 
mem  potwierdzają  '). 


^)  Kromer  tamże. 

?  Kromer  tamże. 
Przywilej  dany  Krzyżakom  od  Chrystyana,  wkłada  różne  obo- 
wlfiki  na  n!ch  przy  darowiźnie  ddbr  biskupich,  to  jest  warunek  su- 
prtm  dommii,  wyłączenie  ddbr  pewnych  biskupowi,  dzielenie  się  z  nim, 
•wisem  przyłączenie  do  biskupstwa,  nabytków  w  ziemi  pogańskiej. 
,iiViftefiM  expugnare  in  propriis  impensii  et  episcopatui  tpstus  submere 
dAętmUJ*  Widzieć  także  w  tym  przywileju,  przyjętą  od  Krzyżaków 
w  przypadku  niedochowania  kondycyj  karę,  to  jest  utratę  darowizny. 
i^Boe  adfecto  expreaśo  inter  Uloa,  guod  si  iidem  fratres  memorato  epts- 
copo  ^ptruiones  simul  et  eracttones  promisseu,  auo  tempore  non  soherintf 
erUme  ipse  de  possessionibui  saepe  dteiis,  tanguam  suis,  licUe  se  intro^ 
m&iere  haberet  factdtatem.*'  Jeźli  biskup  był  tiik  ostrożny,  toó  musiał 
mieć  równą  ostrożność  i  Konrad,  ile  gdy  przywilej  od  niego  dany 
w  roku  1230  z  dokładnem  rzeczy  opisaniem,  nie  musiał  być  dany  bez 
ludnej  wzajemnej  od  Krzyżaków  na  sieb-e  asekurat^yi,  jako  alę  i  teraz 
^^cj^Y  gdy  strony  kontraktujące  wzajemne  sobie  dają  zapewnienia* 
i  tfzajemne  wkładają  obowiązki.  Widzieć  w  późniejszych  czasach  mię- 


m* 
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YI.  Krzyżacy  będąc  nbezpieczcDi  przywilejami  ksią- 
ięceini  i  papieża  w  swojej  posesyi,  poczęli  z  Nieszaw; 
pierwsze  prac  swoich  żołnierskich  wydawać  owoce 
Jak  natarczywe  pogaństwo  wpadając  dp  krajów  polskie! 
burzyło  niefortunne  włości,  tak  ci  z  rycerstwem  swojeni; 
i  biorącymi  krzyże  krajowcami,  którzy  się  nazywali 
żołnierstwem  Chrystnsowem,  odpierali  ich  nawałę.  Kon- 
rad dla  nłacnienia  dalszych  zwycięstw,  wezwał  Domini- 
kanów na  pomoc  Krzyżakom,   aby  ci  z  powołania  ka- 


diy-  tymiż  Krzyżakami  a  Polską  i  Litwą  rdżne  umowy,  po  ktdryeh 
się  jednak  żaden  między  nimi  nie  zawiera!  traktat,  aby  Jedna  tyUui 
strona  czyoiła  wszystko,  a  drnga  do  niczego  się  nie  obowiąsywała. 
Wreszcie,  jeśli  donacya  Dobrzynia  zawiera  w  sobie  kancyą,  że  Krzy- 
żacy biorąc  tę  ziemię,  mieli  też  same  pełnić  obowiązki,  co  brada 
Dobrsyńscy,  po  kt<5rych  się  im  ta  ziemia  dostała,  morę  miliłiae  IwO' 
mcae,  to  jest  jako  chce  Dusborg,  dzielić  nabyte  kraje;  rozumiem,  Jb 
Konrad  dając  ob>zerniejsze  kraje  w  chełmińskiem,  nie  dał  im  tego  bea 
żadnych  warnnkdw.  Niemniej  zdaje  się  gruntować  zdanie  nasze  list 
Grzegorza  IX  papieża,  potwierdzający  ngodę  między  Krzyżakami  a 
Konradem  o  ziemię  dobrzyńską,  dany  w  rokn  1286,  IdOms  Jaimofn, 
w  ktćrym  Inbo  papież  nie  wyraża  o  co  chodziło,  i  tylko  się  odwi>la|a 
do  osoburgo  instrumentu  tej  amicabilis  composUionit^ —  wnosić  jedaak 
ztąd  można,  że  jak  dobrzyńska  tak  chełmińska  donacya,  nie  była  bea 
wzajemnych  umów  i  sobnych  obowiązków,  od  obu  stron  sobie  ca 
osobnych  pi  mach  podawanych.  Przed  Kromerem  więcej  stem  lat  na* 
pisał  toż  samo  Długosz  na  karcie  644.  „/n  ea  autem  doruUione. —  id 
prhnum  et  praedgue  fuit  caułum,  et  ad  id  se  tam  magister  Hermanuiy 
quaM  fratres  Cruci/erif  patentibut  liłeris  asińtucerant,  guod  pruthenieat 
terrae  et  cujuslibet  akerius  sub  barbarts  conguirendae  possessio,  debebai 
inter  Conradum  Masomae  et  Cujaviae  ducem,  suosgue  filiot  et  suceessoretf 
PoUmiae  principes^  et  magistrum  atgue  ordinem  Cruci/erorum^  ex  aeqm 
partm,  et  tetrarum  Oulmensis  et  Lubaviae  donatioy  terra  prutkemea.  con^ 
guisita,  irritari,  et  ad  Conradum  ducem,  suosgue  successores  pleno  jurt 
devolvi,  Ordinatio  cuogue  ipsa  et  condiiianes  ei  appositae,  liticrarum  Ofd' 
eibus  fuerunt  Jirmatae^  et  per  nonnuUos  fide  dignos  mros,  apud  ploeetuee 
duees  et  eorwn  cameras^  visae  saepius  et  tractatae,*'  Niemniejsze  mamy 
świadectwo  w  dawnieiszym  jeszcze  Bogufale,  i  spćłczesnym  Krzyża- 
kom. Lubo  jrgo  powieść  niewiftdomcścią  jakiegoś  pisarka  anachroniz- 
mami jest  pomięszrtna,  *przerież  w  niej  daje  się  widzieć  ostrożność 
Konrads,  że  pierwej,  niż  wieczncm  prawem  na  prośbę  Henryka  Bro- 
datego darował  Krzyżakom  ziemię  chełmińską,  dał  ją  tylko  na  lat  SC. 
jfAd  consilwm  Guntheri  episcopi,  barbatit  nigra  cruce  eignatŁs^  canceamU 
terram  cutmentem  20  annis  etc." 
')  l>nsburg  na  karcie  90. 
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snodsieje,  a  pobliia  w  Gdańska  mający  klasztor  świeża 
od  Świętopełka  zbudowany,  zapalili  lud  do  krneyaty  ^), 
tamoi  oręiem  tępili.  Grzegorz  też  papież  na  prośbę  Eon- 
rada,  rozesłał  }isty  do  wszystkich  prawowiernych  w  Sa- 
soniiy  Pomeranii  y  Holsacyi;  Morawach  i  w  Polszczę 
mieszkających;  ażeby  wyprawi  wali  się  do  Prus,  i  Krzy- 
żakom pomocą  byli  ^).  Takowe  od  Prus  trwogi ,  by- 
ły pobudką  Konradowi  do  skłonienia  się  na  zgodę 
s  więźniem  Henrykiem  *).  Groził  mu  syn  uwięzionego 
wojną,  zjbierając  lud  zbrojny  dla  oswobodzenia  ojca. 
Zacna  Jadwiga,  nieskażonem  życiem  i  rostropnbścią  wsła- 
wiona pani,  potem  między  świętych  policzona,  nie  bę- 
dąc dawniej  chętną  zapra^nionej  od  męża  opiece,  gdy 
rię  na  dalsze  bitwy  zanosiło,  przedsięwzięła  przywrócić 
pokój  między  mężem,  synem,  a  Konradem.  Uprzedzając 
akowską  wyprawę^  pojechała  do  Polski  dla  zniesienia 
się  z  Orzymisławą  i  JBolesławem.  Wszyscy  uradzili  trak- 
tować z  Konradem.  Jadwiga  wyprawiła  się  do  Mazow- 
sza; a.  gdy  zjazd  książąt  był  spoinie  uchwalony  nad 
neką  Radzimierzą"*),  zebrali  się  traktujący  około  Ry- 
czywoła,  w  miesiącu  listopadzie,  w  towarzystwie  wielu 
panów  i  rycerstwa^).  Stanęła  ugoda  na  tych  punktach, 
ażeby  Henryk  ustąpił  Konradowi  prawa  opieki  i  mo- 
narchii, oraz  wypuścił  ze  Szląska  więźniów,  a  sam  to 
ustąpienie  przysięgą  potwierdził,   od  której  go  jednak 


')  Odoncut  Rajnaldus  w  historyi  kościelnej  pod  rokiem  1230. 
List  Grsegorza  IX  w  Bollar.  domioikańskiem,  tom  I  naj^arcie  32. 

*)  List  Grzegorza  cytowany  od  Bajnalda  w  historyi  kośdeliiej 
pod  rokiem  1S30.  Datum  Anagniae  idibus  Sepiembris, 

*)  Długosz  z  Kromerem  kładn%  tę  zgodę  pod  rokiem  1 228.  Zdaje 
się,  IM  ona  stanęła  dopiero  na  końcu  roku  1230,  jako  się  pokazuje 
s  pnywUeju  Bolesława  i  Graymisławy  danego  Miechowitom,  u  Na- 
kielildęgo  na  karde  153.  „Acta  haec  sunt  anno  1230  m  octava  beati 
Martimf  m  Skamuzoma,  nobis  et  eisdem  testibus  ad  colloguwm  proec'- 
dtniAm  emn  duce  Conrado,  secus  pontem  Jlumints,  cui  nomen  Madomera^ 

^)  Obacz  wyższą  notę.  Długosz  w  opisie  nek  do  Wisły  wpada- 
jących, mdwi  na  karcie  14:  „Item  Badomterza,  gui  inter  craconiauem 
tt  gnuiieneem  dheeesee  limitem  facit^  cujus  /one  ex  syUns  inlhu  Bąhndw^ 
aetia  prope  oppidum  Ryczywół,'^ —  Długosz  mdwi,  te  Jadwiga  znalazca 
Konrada  w  Płocko,  a  według  innych  w  Kruszwicy  lub  w  Czersku. 

*)  Obacz  ich  nazwiska  in  Jft«cAot;ia  Nakielskiego  na  k^^rcie  153. 
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potem  Grzegorz  IX  papież  uwolnił  ^).  Na  większe  zaś 
zgody  utwierdzenie,  synowie  Konrada,  Kazimierz  z  Bo- 
lesławem, poślubili  sobie  dwie  córki  Henryka^  pierwszy 
Eonstancyą,  drugi  Gertrudę.  A  tak  Konrad  lubo  prse- 
<;iwko  woli  i  żądaniu  Grzymisławy,  został  opiekunem  i 
doczesnym  monarchą^). 

Bok  12ai. 

YII.  Pojednanie  się  rzeczonycli  książąt^  nie  było 
przykładem  jedności  dla  krewnych  Wielkopolanów.  Wła- 
dysław Laskonogi  siedząc  przez  lat  kilka  na  wygnanin 
w  Raciborza,  znalazł  okazyą  rozruchu.  Prz^krzyło  się 
wielu  panowanie  Odt^nicza,  dla  zbytkującej  kn  du- 
chowieństwu hojności:  musieli  znosić  publiczne  rządu 
ciężary  świeccy  ziemianie,  które  złudzi  kościelnych^ 
przez  nadanie  wolności  w  ich  dobrach,  zdejmowano. 
Pomnożyli  liczbę  ziemianów  złoczyńcy  sądem  przeko- 
nani, albo  dłużnicy  i  bankrutowie  uie  mający  sposobu 
do  zaspokojenia  wierzycielów.    Ci  wszyscy  tajemnemi 

Eosyłkami  namówiwszy  Laskonogiego  do  powrotu,  ocze- 
iwali  go  na  granicy.  Otoczony  spiskowym  ludem  Wła- 
dysław, rozpoczął  oblężenie  Gniezna,  przy  którem  pró- 
żno leżąc  przez  dwa  miesiące ,  gdy  się  nikt ,  pod  jego 
chorągwie  z  bronią  nie  kwapił,  a  Odonicz  z  Świętopd- 


^)  Długosz  na  karcie  640.  Kromer  na  karcie  126  mdwi,  że  Iwon 
bisknp  krakowski  jechawszj  do  Włoch  do  papieża,  otrzymał  od  nie- 
go w  Peniżu  to  nwolnienie  od  przysięgi;  lecz  się  myli,  ponieważ 
Iwon  nmarł  rokiem  pierwej  we  Włoszech,  jako  świadczy  Dłngosi 
pod  rokiem  1129,  gdzie  nic  nie  mówi  o  nwolnienin  od  przysięgi.  Ten 
Iwon  otrzymał  od  papieża,  jako  chce  Kromer  i  Długosz,  przywrdoe- 
nie  do  biskapstwa  krakowskiego  tytułu  i  prerogatywy  metrop<^, 
ktdrą,  jak  mdwią.  Żula  biskup  przed  stem  kilkudziesiąt  lat  utracił.  Sie 
przyszło  to  jednak  do  skutku ,  bo  Iwon  jadąc  z  Bzymu,  umarł  w  Fe- 
rużu.  Bzocz  do  prawdy  podobniejsza ,  iź  Iwo  nie  dostojność  metn- 
politańską,  ale  tylko  paliusz  otrzymał,  ktdry  teraz  biskupi  nawet  dy- 
ecezalni  noszą  przez  szczególny  przywilej  pspieżdw.  Chyba  że  pod- 
ówczas do  paliusza  przywiązana  była  ta  prerogatywa,  a  błskapi  kra- 
kowscy zatrzymawszy  paliusz,    na  tytule  biskupim  przestać  woleli 

')  Od  tego  czasu  począł  się  pisać  Konrad  wrćżnych  prsywlle* 
jaeh:  yfDux  cracomensis,    Maswna^f  Sandommae,  Lancieiae*^ 
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iwi  odsiecz  gotował,  z  hańbą  odstąpić  musiał.  Niedła- 
)a  potem  umarł  ze  smutku  w  Srzodzie,  pogrzebiouy  w 
iMłtorze  Inbieńsiiim,  lub  jak  inui  piszą,  w  Raciborzu^). 
Wbwiek'  dla  łakomstwa  i  wszetecznego  życia  przemier- 
iy^  Kronikarze  nasi  czynią  go  niepłodnym.  Bzowski 
r  historyi  kościelnej  ^),  z  listów  Innocentego  III,  daje  mu 
jom  Ottona,  którego  ten  papież  zalecił  arcybiskupowi 
ligdeburskiemu,  aby  go  między  kanoniki  tameczne  po- 
my\.  Władysław  Odonicz,  Plwaezem  nazwany  dla  czę- 
ti^  plwania,  nie  mając  więcej  spólnika,  całej  Wiel- 
i- Polski  książęciem  został  ^).  Kromer  powiada,  że  La- 
i^ónogi  kilką  laty  przed  śmiercią*),  podobno  po  wy- 
naniu  swojem  do  Raciborza,  zapisał  księstwo  swoje 
tolesławowi  Leszkowiczowi ,  i  że  tego  zapisu  dyploma 
riduał  w  katedrze  krakowskiej  ^).  Pismo  ugodne  Hen- 
fka  s  Odoniczem,  o  którem  się  niżej  powie  pod  ro- 
lępi  1234,  przyświadcza,  że  Henryk  od  Laskonogiego 
pd  darowaną  część  Wielkiej  Polski,  lecz  podobno  tyl- 
90. downie*).  Tegoż  samego  czasu  Krzyżacy,  przeszedł- 
^  na  dręgą  stronę  Wisły  pod  przywodem  Konrada, 
l^pdowali  zamek  Toruń,  czyniąc  z  niego  wstęp  do  oczy- 
iljftHMua  ziemi  chełmińskiej.  W  przeciąga  lat  kilku,  po- 
iidbwaue  około  twierdzy  domy,  dały  początek  temu 
aęnemu,  a  wiernością  ku  Polakom  i  klęskami  świeżo 
h^  niej  mężnie  znoszonemi  sławnemu  miastu,  które  po- 


•t 


*)  Kromer  na  karcie  136.  Długosz  na  karcie  646. 
'  'i  *)  Pod  rokiem  1207. 

^  Bognfdł  na  karcie  58. 

*)  W  roku  1228. 

*3  Kromer  daremnie  wątpi,  jeźli  to  był  Władysław  Łaskonogi 
Ibo  Odonicz.  Odonicz  miał  syndw,  więc  prdżneby  zapisy  czynił.  Ła- 
ilftBOgi  ich  nie  miał,  lub  jeźli  miał  Ottona,  jako  się  wyżej  m<5wiło, 
m  sif  prebendą  magdeburską,  jako  policzony  między  duchowieństwo, 
oitiDiitować  musiał,  albo  przed  ojcem  umarł. 

*)  „Ego  yiadtslaus  D,  G.  Pol.  dux  notwn  facio —  guod  cum  inter 
iib-fjtt  fratrem  meum  Henricum,  nonmodka  esset  suacitała  diacordia  prop- 
¥  torom,  quae  speóali  nomiM  dicitur  Polonia,  cujus  ventm  semper  me 
^mwdem  ptfiabam ,  ipso  contraritan  oiserente ,  propter  domini  guondam 
^TBrfJWgf,  ut  Oiterit^  pałnd  nostri  factam  sibi  jUiogue  suo  donationem,^ 
I  MS.  arehiw.  Stan.  Augnita. 
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tern  na  inne  wygodniejsze  miejsce  od  tychże  Krzyżaków 
jest  przeniesione^).  Dała  pobudkę  tej  bndowie,  ora& 
dzielniejszym  już  o  wojnie  praskiej  myślom^  świeża  W 
Mazowszu,  Kujawach  i  w  Pomeranii  klęska.  Wycięli 
Prusacy  do  dwudziestu  tysięcy  tamecznych  mieszkań- 
ców, a  zabrawszy  w  niewolę  więcej  piąciu^  srogie  z  ni- 
mi czynili  okrucieństwa*  Pisali  do  papieża  biskupi  ma- 
zowiecki i  wrocławski;  prosząc  o  ratunek.  Nie  było  wten- 
czas dzielniejszego  wsparcia  nad  krucyaty.  Rozpisał  za- 
tem Grzegorz  IX  listy  do  Czechów,  którzy  się  ślubami 
obowiązali  iść  do  Jerozolimy,  odmieniając  ich  obowiąf- 
ki  w  podróż  pruską  ^). 


Bok  1232. 

VIII.  Wreszcie,  uwolniony  śmiefrcią  spólnika  Lasko- 
nogiego  Władysław  od  domowej  wojny  w  Wielkiej  Pol- 
szczę, znalazł  wkrótce  nieprzyjaciela  w  Henryku  szlą- 
skim.  Obowiązany  duchownym  dawaną  sobie  od  nich 
pomocą »  a  od  papieżów  protekcyą  w  czasie  zatargów 
ze  stryjem,  rozszerzył  hojność  na  fundusze  i  inne  ko- 
ściołom dobrodziejstwa.  Zbudowawszy  dawniej  klasztor 
w  Ołoboku ')  dla  Cystersek,  począł  nadawać  różne  wol- 
ności i  przywileje  archikatedrze  gnieźnieńskiej  i  biskup- 
stwu poznańskiemu,  uwalniając  ich  dobra  w  obecnej 
posesyi  będące,  i  w  przyszły  czas  nabyte,  od  wszelkich 
powinności  w  daninach  i  posługach  różnych^  zwierz- 
chności książęcej  należących  ^).  Uchyleni  także  ich  pod- 


^)  Dasburg  na  karcie  64.  Obacz  tam  pnjpiski  Hartknocha.  Słi- 
gOBz  na  karcie  646. 

*)  List  Grzegorza  IZ  pisańj  w  roku  1832—  EecUe  X.  Cbte.  lUr. 
w  Odoryka  Bajnaldzie  na  karcie  8S8. 

*)  W  roku  1213  wedłag  Długosza,  na  karcie  615.  Obaei  wyi^'. 

*)  j^OMoe  prineipibua  duabmąue  debentur,^  Kromer  na  karcie  126^ 
Długosz  na  karcie  647.  Do  jaUeb  powinności  dobra  ziemskie,  tik 
szlacheckie  jak  duchowne  hjlj  obowiązane,  mdwiliśmy  nieras  w  to* 
mach  poprzedniczyoh.   Bogu&ł  sptfłcsesnj  wyraźnie  o  nich  powiadA> 
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dani  od  pociągania  do  sądów  świeckich,   przes  woje- 
wodj  i  kasztelany  lab  ich  zastępcę,  w  swoich  obrębach 


u* 'karcio  59:  „ab  omnibus  anganisy  perangariisy  a  stróż,  a  poradlne, 
prawodis,  sop,  stan,  a6  expeditione  et  ab  omni  jurisdictione  palatinorum 
«fc*  To  przywileje  dawniej  jeszcze  były  duchownym  nadane  od 
wnystlii^'!!  książąt  polskich  za  arcybiskupa  Hen  yka,  jako  nię  w  po- 
prj6ds<«j%cym  tomie  m<5wiło,  co  Kromer  potwierdza.  Znajduje  się  po- 
dobny przywilej  w  archiwum  kapituły  płockiej ,  dany  od  Konrada 
kiiątęda  mazowieckiego:  „Datum  in  Varca  A.  D.  1231,  VII  Idua 
JSovemb*,^  wktdrym  widzieć,  do  jakich  powinności  obowiązane  były 
dobra  duchowne  ziemskie.  „Ecclesiarum  ergo  et  peraonarum  praedicta- 
rum  homines,  ducałta  non  compellentur  aedi/icare  castra,  sed  suis  munU 
HanSbus  repcurandis  et  conservandis  duntaxat  intendent,  Caniductores,  V6- 
mailorea  cum  retibus,  et/alconarii,  non  intrabunt  yillas  eorundem,  Bra- 
aatio  potus  non  ponetur  in  eisdem  villi8.  Vacca,  podworowa,  vel  curiae 
pro  podworowe,  sive  illud  quod  dicitur  naraz,  de  praedictis  yillis  non 
mecqńttUur.  Prewod  rusiicanum  sive  powoź  praefati  homines  non  ducent; 
faleonem  casu  deperditum  etiam  non  soluent,  nec  a  solo  duce  saepe  dicti 
homineB  uMicabuntur.  Ad  expeditionem  non  trahentur,  nisi  generałem,  as- 
senpłiiH  praeterea,  omnino  a  ducali  jurisdictione  sunt  exempti.^  Inny 
przywilej  Konrada  potwi.rdzony  w  roku  1232   20  stycznia  od  Grze- 

gorsa  papieża,  znajduje  się  w  archiwum  płockiem  i  w  bibliotece  krdla 
tanisława  Augusta,  wktdrom  potwierdzeniu  więcej  jeszcze  widzieć 
osobliwości  i  zwyczajów  owych  czasów.  ^Ego  Conradus  dux  Mazoviae 
«<  Oi^aviae,  promitto  pro  nomine  et  salute  animae  meae,  me  conservare 
hanc  Ubert(Uem  ecclesiae  Mazouiae,  quod  caniductores  et  venatores  cum 
niSMU  et  faUonariis  non  intrent  villas  episcopi  et  canonicorum,  et  abba- 
tem,  ted  cum  caniductore  et  indagatore  perlustrent  sylvas  sui  ambitus,  et 
ebMonesU  in  villa  sua  transnatationes  cervi,  sed  non  vadientur  de  vacca 
^y  niffi  in  judicio  convicti  de  negligentia.  Item  braxatio  potus  nostri 
panatur  in  eisdem  villis.  Item  homines  inhabitantes  easdem  vUla8 
vadientur  sine  conscientia  episcopi,  priua  condemnati  justo  judicio,  et 
fndbu  judieet  adscriptos,  nisi  episcopus.  Item  iidem  homines  non  compel- 
Itmiur  aedificare  castra  ducis,  sed  construant  castra  et  ossekones,  et  alioM 
Jimuiates  in  desolatia  burgis,  et  praediis  ecclesiae  ąffiictae ,  et  episcopatus 
detfoeiatL  Item  non  teneaniur  sohere  syhestrem  falconem,  si  deperit,  quia 
ęfuedem  est  libertatie  in  aere,  cujus  piscis  in  mari,  sed  jam  inoentum  ni" 
d^ieantemf  adjuvent  inanes  custodire  pulhs  efus,  Item  ducant  podwodas, 
M  ordine  de  vUla  ad  villam  proximam,  sed  non  accipiantur  equi  eorum, 
miłtmdi  in  Prussiam  vel  podjazdom,  sed  si  emuntur  equi  de  communi  ad 
^ia  negotia,  homines  Uli,  apponunt  partes  suas.  Item  przewód  nobilium 
in  ordine  cum  curiis  nobilium,  sed  prewod  rusticorum  non  ducant, 
m  novd  ttrmtus  in  Radejew  seruandi  hominem  in  trunco,  judicatum  a 
Judke  cruewicensi  et  deducendi  in  Cruiwic  deleatur,  ąuia  haec  non  fuit 
in  tempore  domini,  qui  contulit  Deo  Radejow,    Item  caprelos,    tmlpes  et 
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odprawianych.  Sądy  te  do  samych  biskupów  lab  ich 
kapitał  należeć  miały,  wyjąwszy  trzy  przypadki  *),  w 
których  sędzia  świecki  mógł  dekretować  winowajców, 
lecz  i  to  w  obecności  ich  panów,  i  z  obowiązkiem  od- 
dania grzywien  do  kasy  biskupiej,  na  któreby  obwi- 
nieni skazani  byli.  Wieś  Krobin  biskupowi  poznańskie- 
mu, przytem  prawo  obu  pomienionym  prałatom  bieia 
monety  w  swoich  dobrach ,  myśliwstwa  w  lasach  nada- 
ne, co  przedtem  żadnemu,  prócz  najwyższej  zwierzchno- 
ści, nie  było  wolno  ^).  Tak  szczodrobliwy  łask  wylew 
na  duchowieństwo,  obraził  mocno  szlachtę.  Zdawało 
się  jej,  iż  równość  stanów  przez  to  była  nadwerężona, 
i  że  zdjęte  z  duchownych  dóbr  ciężary,  na  wioski  świec- 
kie zwalić  się  miały.  Rozjątrzył  bardziej  jeszcze  arazę 
malkontentów  Henryk  Brodaty,  niechętny  zdawna  Odo- 
niczowi,  iż  za  jego,  jak  mniemał,  i  jak  się  wnosić  spra- 
wiedliwie mogło,  namową,  Świętopełk  książę  Pomeranii 
gdańskiej,  z  którego  córki  Odonicz  dwóch  synów,  Prze- 
mysława i  Bolesława,  miał  spłodzonych,  napadłszy  na 
zjazd  gąsawski,  Leszka  zabił,  a  jego  zranił').  Wszak- 
że umówiony  Henryka  z  Wielkopolanami  spisek  na  Odo- 
nicza,  w  następnym  aż  roku  wynurzył  się. 


leporeSj  et  asperiolos  non  impediantur  clerici  in  praediis  ecchsiae  venań 
omnimode ,  sed  homines  eorum  tantum  cum  pediis,  sed  non  cum  reihffm$ 
etc.^ 

1)  „Si  homo  ecclesiae  inimicos  ducis  ad  terram  suam  deyastandam 
eduxerit —  et  si  in  mortem  ducis  machinatus  fuerit —  et  ex  hoc  ąuidem  suito 
capitis  vel  effusio  sanguinis  segueretur.^  Bogufał  na  karcie  59. 

*)  Długosz,  Bognfa^  Kromer.  Nie  było  wolne  myśliwstwo  w  do- 
brach nawet  szlacheckich.  To  prawo  zakazujące,  nazywało  się  leine. 
Mieli  książęta  swoich  myśliwców,  nazwanych  venatores,  falconarn 
sokolnicy,  castorcarii  bobrownicy.  Tym  wolno  było  polować  po  wszyst- 
kich lasach,  a  ziemianie  nawet  byli  obowiązani  psy  książęce  karmid. 
Wymysły  uciążliwe  do  tego  nawet  przychodziły,  że  kmiecie  po  do- 
brach książęcych  i  ziemskich,  musieli  pilnować  gniazd  sokolich,  aby 
ptacy  nie  wylatali;  a  kto  nie  dostrzegł,  wielkie  strofy  płacić  mnsial. 
Mamy  ślad  tego  w  liście  Grzegorza  IX  do  prowincyała  dominiksii^ 
skiego,  inBulL  ordinis  Fraedicatorwn,  pod  rokiem  123d. —  Obacz  O 
tem  na  karcie  poprzedzającej,  w  nocie  4.  Bogufał  te  przywileje  iiadft- 
nemi  chce  mieć  biskupowi  poznańskiemu,  Długosz  zEjromerem  one  i- 
4o  arcybiskupa  gnieźnieńskiego  rozciągają. 

^  Bognfuł,  Długosz,  Kromer  i  inni. 


197 


Bok  1233. 

IX.  Uprzedziła  go  naprzód  tajemna  zdrada,  wyszu- 
kiwaniem sposobów  na  dopełnienie  niegodziwego  na  ży- 
cie pańskie  zamacłm.  Ta  gdy  się  nie  udała,  przyszło 
do  jawnąj  rebelii.  Posłano  do  Szląska  po  Henryka  z 
upewnieniem  gotowości  poddania  mu  wszystkich  zam- 
ków, i  przyjęcia  go  za  pana.  Rościł  sobie  Henryk  mnie- 
mane prawo  do  części  Wielkiej  Polski ,  posiadanej  da- 
wniej od  Laskonogiego,  jakby  ten  książę  kilką  latami 
pierwej  dziedzictwo  swoje  jemu  i  jego  synowi  miał  za- 
pisać^ na  co  jednak  żadnego  pisma  nie  miał ').  A  tak 
lebrawszy  wojsko  z  ludzi  krajowych  i  obcych  ^),  wszedł 
do  Wielkiej  Polski,  z  którym  Odonicz  nie  śmiejąc  się 
spotkać  dla  bojażni,  aby  go  pozostała  od  buntu  szlach- 
ta nie  opuściła,  w  zamkach  się  tylko  trzymał.  Naosta- 
tek  ibnrzywszy  fortecę  w  Bninie  i  w  Srzemie^  żeby  się 
Henrykowi  nie  dostały ,  a  opatrzywszy  Gniezno  windzie 
taumae^  uszedł  do  Pomeranii  do  Świętopełka.  Podda- 
wały się  tymczasem  Szlązakowi  inne  miasta  wielkopol- 
skie,  z  ziemiami  okolicznemi,  Poznań,  Kalisz,  Pyzdry^ 
Środa  i  Biechów.  Henryk  naprawiwszy  zburzone  przez 
Odonieza  Szrem  i  Bnin  zamki,  i  osadziwszy  one  wy- 
borem żołnierzy  swoich,  oddał  one  w  rząd  Borzy wojo- 
wi Czechowi,  synowi  Dypolda  margrabi  morawskiego, 
nrodsonemu  z  Adelajdy  siostry  swojej,  ażeby  z  tamtych 
miejsc  mogące  nastąpić  przez  Odoniczanów  najazdy,  gro- 
mtt.  Nie  opuścili  tej  okazyi  i  inni  książęta  szląscy.  Ea- 
zimien  książę  opolski,  brat  stryjeczny  Henryka,  temże 
prawem  co  i  on,  zamek  Rudę  z  okolicami,  teraz  wie- 


*)  Obaci  wyżej  rozdział  VII. 

^  Propriis  et  auxiliaribus.  Długosz  na  karcie  f*48.  Ci  auxiUares 
nnuiel!  być  Bnsini  i  Prusacy,  ponieważ  list  Grzegorza  IX  pisany  do 
prowiacyała  Dominikanów  w  roku  1 233  w  Intym,  aby  niezgody  ksii|żąt 
poLikfell  nłaoniał,  wyraźnie  mtfwi:  y^Sibi  grave8,  et  molesti  proximi8  es* 
M,  ducea  Pokniae  refiruniwr —  verum  etiam.  in  eorum  succursum  Sara* 
(Fkusakdw),  li*theno8,  et  alios  cathoUeae  fidei  aduocant  tntmticos.^ 
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łańską  ziemią  uazwanemi,  zabrał^).  Wreszcie  Henryk 
nie  prześladował  dalej  Odonicza,  podobno  mając  w  za- 
myśle prowadzić  wojnę  z  Konradem,  albo  też  dla  uczy- 
nionych sobie  pogróżek  od  Grzegorza  IX  papieża ,  któ- 
ry usłyszawszy  o  tycłi  zajściach^  pisał  list  do  prowin- 
cyała  dominikańskiego,  dając  mu  moc  wyklęcia  oba 
książąt,  gdyby  się  nie  pojednali^). 

X.  Nie  zaspokoiły  się  jeszcze  zupełnie  zamieszki 
"W  Wielkiej  Polszczę,  kiedy  się  nowe  otworzyły  w  Mniej- 
szej. Dosięgał  jut  Bolesław  Leszkowi cz  lat  zdolniej- 
szych do  rządzenia  państwem'),  albo  go  raczej  sposo- 
bnym być  uznawali  ci,  co  pod  jego  imieniem  panować 
chcieli,  przykrząc  sobie  pod  uciążliwą  opieką  Konrada 
mazowieckiego.  Powodem  byli  do  przyjęcia  tej  rady 
przedniej si  obywatele  krakowscy  i  sandomirscy,  mająe 
na  czele  matkę  książęcia  Grzymisławę  z  Wisławem  bi- 
skupem krakowskim,  obowiązanym  Henrykowi  szląskie- 
mu,  że  za  jego  pomocą,  w  rozerwaniu  elekcyi  kapital- 
nej po  Iwonie  nastąpił.  Uwiadomiony  Konrad  o  zamy- 
słach dworskich,  dla  ukrycia  zręczniejszego  zdrady, 
ndawał  jakby  się  przychylał  do  nich.  Przeto  na  złoże- 
nie niby  opieki,  a  dla  załatwienia  wszystkich  w  tej  mie- 
rze okohczności,  zaprosił  Grzymisławę  z  synem,  aby 
do  niego  na  rozmowę  przyjechali.  Poczynione  w  dro- 
dze zasadzki  na  bezbronnych.  Zachwycony  Bolesław 
z  matką,  odesłauy  był  naprzód  do  zamku  czerskiego,  i 
w  ścisłem  więzieniu  osadzony  w  zamyśle  zabicia,  nim 
go  Konrad  na  wstawienie  się  Władysława  Odonicza  i 
Markiem  wojowodą  krakowskim,  przeniósł  do  klasztom 
sieciechowskiego,  przydawszy  pilne  straże.  Uczuli  wkró^ 
ce  powtórną  zemstę  przemocy,  wierni  książęcia  swoje- 
mu Sandomierzanie^).    Bolesław  syn  starszy  Konrada, 


^)  Bogufał  na  karcie  64. 

*)  List  Gr/.egorza  wyżej  cytowany,  znajdnje  się  inBuUario  OrŁ 
Praed.  i  w  MS.  krdla  Stanisl  awa  Augusta. 

')  Urodził  ftię  w  roku  1221.  Cal.  Julii,  miał  więc  lat  około  tny- 
siaita.  Myli  się  Długosz  w  kalkalacyi,  dając  mu  lat  piętnaście. 

*)  Dłngosz  na  karcie  650.  Obacz  pod  rokiem  1229  roidslał  IV* 
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który  przed  tnsema  laty  hamojąc  gniew  ojcowski,  po- 
wyganianych  od  niego  ziemianów  do  kraju  przywróciła 
sam  tei  onych  powyganiał.  Szukać  musieli  zacni  tuła- 
cie ot>cych  domów.  Napełniały  się  kraje  ruskie  ple- 
mieniem polskiem  ze  szlaclity,  a  bardziej  jeszcze  ubo- 
giem  meśniactwem,  które  chciwość  książąt,  i  wkłada- 
ne bez  względów  na  gmin  wymyślne  ciężary,  porzucać 
dziedziczne  zagony,  i  ruskim  obrządkom  nawykać  przy- 
muszały. Żalił  się  o  to  Grzegorz  IX  papież;  lecz  sil- 
nieJBza  nad  sprawiedliwe  zakazy  wieków  owych  namię- 
tność, mniej  onych  słuchając,  większą  ojczyźnie  klęskę 
przynosi').    * 

XI.  Wreszcie  Konrad  nie  miał  sposobności  do  dal- 
szego prześladowania  synowca.  Krzyżacy  pod  mistrzem 
swoim  Hermanem  Balke,  chcąc  się  tembardziej  uzbroić 
przeciwko  najazdom  pogańskim,  wyprawili  od  papieża 
Ghsegorza  IX  listy  okólne  do  niemieckich  mianowicie 
krajów^  pobudzające  tameczne  rycerstwo,  z  nadawaniem 
mu  wielkich  odpustów,  do  brania  krzyżów  i  wojennej 
wyprawy*).  Popierali  tęż  krucyatę  Dominikanie  w  Pol- 
szczę, Z'  rozkazu  także  papieskiego  ^),  mający  podówczas 
znaczną  w  kraju  powagę,  dla  pierwiastkowej  gorliwo- 
iciy  a  prac  podejmowanych  w  Prusach,  Pomeranii^  na 
Bosi  i  w  Wołoszech  między  Kumanami.  Zebrali  Krzy- 
żacy liczne  wojska  z  ludzi  krajowych  i  obcych  pod  To- 
runiem, zkąd  wyciągnąwszy  ku  Chełmnu,  dawniej  zbu- 
izonemn,  nowy  tam  zamek  i  miasto  zbudowali,  z  nada- 
niem mu  przywilejów*).  Wkrótce  potem  za  przybyciem 


^)  List  Grzegorza  IX,  pisany  w  roku  1233,  25  Febr.  y^Oum  tam 
imgmttm  et  inauditam  pati  non  valeant  8ervitutem,  ad  perfidiam  Pruthe' 
norum  et  Huthenorum  transeuntj  cohahitatione  Jidelium  derelicta.^  Obacz 
wjiej  notę  o  grzywnach  za  niedozdr  sokołdw,  pod  rozdz.  YIII.  List 
dragi  tegoż  względem  małżeństw  z  Rusinami  pod  rokiem  1333.  Oba 
■ię  snajdnj%  w  archiwum  Stanisława  Augusta  króla. 

')  Diubarg  ną  karcie  88. 

*)  Łistj  papieskie  in  BuU,  Ord,  Praed.  pod  rokiem  1232  i  1233. 

^  Dasbnrg  na  karcie  89.  Przywilej  ten  dany  miastu  Chełmnu, 
widłteió  wDogieln  pod  rokiem  1251  na  karcie  21,  pod  tytułem:  JRe- 
aoMtftb  et  cot^bmatio  etc.  Jest  to  iratuumptum. 
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z  Saxoiiii  Bnrcharda  margrabi  magdeburskiego  z  licznem 
żołnierstwem  saskiem,  dźwignionj  takie  zamek  Marien- 
werder*');  czeto  potrwożeni  Prusacy,  zmyślili,  że  się  do 
wiary  eorześciańskiej  zupełnie  nawrócić  pragną.  Tą  idi 
powolnością  złudzony  Ghrystyan  biskup,  gdy  nieostro- 
żnie z  innymi  kapłanami  w  krajach  pogańskich  przepo- 
wiadał, Prusacy  pojmawszy  go  niespodzianie,  pomoi4o- 
wali  jego  towarzystwo*),  i  zwykłe  najazdy  znowu  roz- 
poczęli. Konrad  na  wsparcie  s4  krzyżackich,  zaprosił 
do  współki  wojennej  innych  książąt  polskich:  Mieczy- 
sława kujawskiego  syna  swego^  Henryka  wrocławskie- 
go z  synem  imiennikiem,  Władysława  Odonicza  wielko- 
polskiego^ oraz  Świętopełka  z  bratem  jego  Samborem, 
książąt  Pomeranii.  Wojsko  związkowe  tak  liczne  było^ 
że  podobnego  jeszcze  Prusy  nie  widziały.  Poczęła  się 
wyprawa  w  jesieni  od  wzmocnienia  Marienwerdem  mia- 
sta i  zamku,  zkąd  książęta  czyniąc  wycieczki  do  Prus, 
wyparowali  pogaństwo  z  całej  ziemi  chełmińskiej,  ubiw- 
szy ich  więcej  niżeli  pięć  tysięcy®). 


Rok  1234. 

XII.  Gdy  się  Konrad  w  Prusiech  bawił,  tymczasem 
Bolesław  z  matką  Grzymisławą  więziony  w  Sieciecho- 
wie, uszedł  z  klasztoru,  za  sprawą  Mikołaja  opata  Fran- 
cuza, który  mu  dał  sposób  do  ucieczki,  opoiwszy  w 
ciemnej  nocy  straż  pilnującą.  Na  odgłos  swobody  ksią- 
żęcej, poddały  się  mu  natychmiast  Zawichost  z  Sando- 
mierzem, gdzie  Bolesław  osadziwszy  swoje  garnizony, 
ponieważ  inne  miasta  i  zamki  w  ziemiach  krakowskiej 
i  lubelskiej,    mocnemi  z  Mazurów  załogami  były  opa- 


')  Dusburg  na  karcie  90. 

')  List  Grzegorza  w  roku  1238  w  październiku,  gdzie  ostrzegs, 
aby  chrześcianie ,  nie  spustczając  się  na  fałszywe  pogan  obietnice, 
mieczem  ich  wojowali. 

^)  Dusburg  na  karcie  94.  Długosz  na  karcie  651.  Schntz  wU- 
Btorji  praskiej  kładnie  wojska  cbneściańskiego  do  40,000. 
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trsone,   wyjechał  do  Szląska^  szakaó  pomocy  od  Hen- 

3^ka.  Pragnął  zdawna  ten  książę,  z  opieką  nad  Bole- 
awem  najwyższej  w  narodzie  zwierzchności,  w  mniei 
manin,  iż  mn  się  ona^  jako  z  najstarszej  linii  idącemUi 
należy.  Przyj ąwszy  mile  brata^  obiecał  mn  pomoc  swoje, 
I  warunkiem  jednak ,  iż  Bolesław  albo  ma  wszystkie 
wydatki  wojenne  powróci,  albo  w  ich  szacunku  cząstek 
jakowych  dziedzictwa  swojego  ustąpi;  co  też  paktam- 
i  przymierzem  od  obojej  strony  umocowano  *).  Tymcza- 
sem Bolesław  syn  Konrada^  skupiwszy  lud  zbrojny  ze 
swoich  Mazurów  i  Sandomierzanów,  najeżdżał  ziemię 
krakowską,  a  Krakowianie  nawzajem  pustosząc  ziemię 
wiślicką,  gdzie  Bolesław  siedlisko  wojny  założył,  szko- 
dy w  niej  znaczne  także  czynili.  Zastanowiły  się  na 
csas  te  bezprawia,  przybyciem  z  wojskiem  Henryka  wro- 
cławskiego i  samego  Bolesława.  Mazurowie,  bądź  wi- 
dząc się  być  mniej  silnymi,  bądź  przez  umowę  książę- 
cia  Konrada  z  Henrykiem  ^),  ustąpili  z  księstwa.  Bole- 
sław od  wszystkich  poddanych  chętnie  przyjęty  za  pa- 
na; wszakże  nie  mając  tyle  pieniędzy,  aby  Henrykowi 
podjęte  wydatki  zapłacił,  dla  wyłupionych  od  Konrada 
skarbów  ojcowskich,  puścił  mu  księstwo  krakowskie , 
zachowawszy  sobie  tylko  skałę  pregiuską  z  zamkiem, 
dhi  bezpieczeństwa  od  najazdów  mazowieckich,  i  księ- 
stwo sandomierskie.  A  tak  Henryk  zyskawszy  dawniej 
na  Władysławie  Odoniczu  Wielkopolskę ,  teraz  z  opie- 
knńską  zwierzchnością  księstwem  krakowskiem  pomno- 
żony, obojej  prowincyi  książęciem  pisać  się  począł.  By- 
ła też  tego  niejaka  potrzeba,  ażeby  Bolesław  młodoletni^ 
dóbr  książęcych,  rozrzutnym  już  nader  na  fundusze  i 
nadgrody  onych  udziałem,  nie  rozproszył  •). 


')  Długosz  na  karcie  652. 

•)  W  przywileju  Henryka  danym  w  roku  1234  Norbertanom ,  wi- 
dzieć, że  Henryk  miał  rotmowę  z  Konradem  w  Krakowie  tego  roku. 
„Redeuntes  de  Cracovia  ex  colloguio  pairui  nostri  ducis  Conradi.**  Ten 
pnywilł»j  znajduje  się  w  archiwum  króla.  Z  tego  przywileju  widzieć 
błi|d.  Długosza,  który  śmierć  Kazimierza  opolskiego  położył  pod  ro- 
Uem  1286. 

*)  Dłogosz  na  karcie  632.  Kromer  na  karcie  137. 
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XIIL  Potęga  Henryka  coraz  wzrastająca,  di^a  po- 
dobno powód  Władysławowi  Odoniczowi,  do  uczynienia 
z  nim  zgody.  Miał  Odonicz  prawo  do  Wielkopolski  z  oj- 
ca i  stryja,  synów  Mieczysława  Starego  ksiąięcia  wiel- 
kopolskiego. Henryk  tworzył  sobie  pretensye  do  czę&ci 
tegoż  księstwa,  jakoby  mu  ją,  oraz  synowi  jego,  Wła- 
dysław Laskonogi  darował.  Bzecz  przyszła  do  oręia 
jaszcze  przeszłego  roku.  Wygnali  Wielkopolanie  Odo- 
nicza,  zaprosiwszy  Henryka  do  Polski,  i  poddawszy  się 
mu  w  poddaństwo,  który  na  dwojakiem  już,  acz  niepe- 
wnem  prawie  wsparty,  chciał  się  nadto  pomścić  nad 
Odoniczem  za  zdradę  gąsawską,  i  część  księstwa  jego 
opanował  ^).  Władysław  korzystając  z  obecnej  zatargi 
Henryka  z  Konradem^  gotował  się  do  wojny  za  pomocą 
Świętopełka^  u  którego  przesiadywał.  Fulko  arcybiskup 
gnieźnieński,  z  Pawłem  biskupem  poznańskim,  przedsię- 
wzięli pojednać  niezgodnych.  Stanęła  między  obiema 
umowa  w  miesiącu  wrześniu  %  z  pokrzywdzeniem  Odo- 
nicza.  Henrykowi  miały  się  dostać  kraje  wielkopolskie 
za  rzeką  Wartą  ^);  Władysławowi  reszta  tegoż  księstwa 
z  zamkami,  Nakłem,  Ujściem,  Czarnkowem,  Wielinem, 
Drżeniem  ^).  Szrem  zamek  miał  zostać  w  dzierżenia 
Borzywoja  Czecha,  siostrzeńca  Henryka.  A  gdyby  się 
ta  umowa  winą  Odonicza  zerwać  miała,  prócz  wpadnie- 
nia  w  klątwę  kościelną,  i  utraty  całego  dziedzictwa, 
miał  on  oddać  arcybiskupowi   zamek  Ostrów ,  a  biskn- 

Jiowi  poznańskiemu  Staiygród  ^).  Te  kondycye  nie  wzię- 
y  potem  skutku,   bo  je  gwałt  pisał,   a  chciwość   dy- 
ktowała. 


*)  Obacz  wyżej  pod  rokiem  1233. 

^)  Ta  umowa  znajdaje  s^ę  w  buUi  Grzegorza  IX,  który  ją  we 
dwa  lata  potwierdził.  „In  regestra  Bullar,  GregoriiZKy  anno  pontifiea' 
ius  illius  9  Epist.  IX,^  Widzieć  tę  bnUę  w  archiwom  kr<51a  Stanisła- 
wa Augusta. 

O  ytUt  Jlu,viuB  Warta  inter  nos  esset  meta  immutabUis.^ 

*)  Tamże. 

*)  Tamże,  ^t  ad  majus  facH  robur  et  evidentiam,  haec  omnia  r** 
jestrii  domini  papae,  dominis  epiacopis  procurantibus  redigantur,  Adam 
anno  gratiae  1234,  in  die  6.  MauricU  et  eocionm  efus,  iViie8«n<t6iff 
cmnibus  barombus  Oracomae,  Siluiae,  JPohnioś  et  JSemdomuiae  ete.^ 
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Xiy.  Jakożkolwiek  Konrad  życzył  sobie  pomsty. 
nad  Bolesławem  i  Henrykiem^  a  bardziej  panować  w 
Polszczę  9  nie  dali  ma  Prusacy.  Odparci  nieco  z  ziemi 
ełiełmińskiej ,  rzucili  się  z  Warmii  na  Pomeranią  gdań- 
ską,  gdzie  spaliwszy  klasztor  oliwski^  ubili  kilku  mni- 
chów^) z  trzydziestą  czeladzi.  Popełniały  się  zbrodnie 
ł  oba  stron^  i  wetowały  okrucieństwem.  Pojmali  dawniej 
Krzytacy  wodza  Pomezanów  Pipina  około  Rogowa^  któ- 
lego  wlekąc  ogonem  końskim  aż  do  Torunia,  niesły- 
chanym zamordowali  sposobem;  albowiem  postawiwszy 
go  a  drzewa  z  rozprutym  brzuchem ,  poty  nieszczęsną 
ofiarę  około  prowadzili^  póki  z  opasującemi  pień  wnę- 
trznościami, życia  nie  wylał.  Lecz  ci^  którzy  tłumiąc 
pogaństwo^  zdawali  się  bronić  od  napaści  kraje  swoje- 
go dobroczyńcy  Konrada,  sami  nań  powstawać  zaczęli. 
Napełniała  się  Niemcami  ziemia  chełmińska,  przyby- 
waniem obcego  rycerstwa  na  pomoc  Krzyżakom.  Hen- 
Sk  margrabia  Misnii  przywiódł  z  sobą  pięćset  ludzi 
rojnych.  Z  tymi  poczyniwszy  pierwej  w  ziemi  pru- 
skiej niektóre  szkody,  obrócił  oręż  do  Płocka,  i  miasto 
to,  Mazowsza  stołeczne,  opanował.  Pośpieszył  Konrad 
na  odebranie  Niemcom  zabranej  od  nich  własności  swo- 

{'tjj  wespół  z  synami  Bolesławem  i  Kazimierzem.  Do- 
byty Płock  ujrzał  ofiarę  zemsty  z  najezdników  swoich 
aeaynionej.  Część  ich  Mazurowie  w  kościele  katedral- 
nym otoczywszy,  razem  z  świątnicą  spalili^  część  za 
nogi  powieszali  ').  Pod  tymże  rokiem,  lub  później  nieco^ 
sassła  jakowaś  sprzeczka  między  Konradem  i  Krzyża- 
kami^  o  zamek  i  ziemię  dobrzyńską^  która  ugodzona 


O  Napis  w  kościele  oMwskim:  „A.  1234  in  Cireumcisione  Dominia 
Famtten.  gentUea  Olivam  incenderunł,  8ex  corwersis  cum  SO  ser^ 
vii  gladio  mittrahiliter  interemptiś.^ 

*)  Dłag^Fs  na  karcie  653.  Tegoż  rokn  według  Długosza,  nfnn* 
dował  Konrad  Dominikan<5w  w  Płocka. 
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między  stronami  sposobem  przyjacielskim,  dala  powód 
Grzegorzowi  IX  papieżowi,  do  swojego  potwierdzenia  *). 
XV.  Od  obcych  zwrócona  broń  mazowiecka  do  po- 
krewnych książąt  Chciwy  zawsze  Konrad  opieki  i 
księstw  synowca,  rządzonych  przez  Henryka^  przedsię- 
wziął wojnę  przeciwko  obu  Na  dopełnienie  ludzi  swo- 
ich ,  zawołał  pod  znaki  sąsiednich  z  różnych  narodów 
barbarzyńskich  *),  Jadźwingów,  Prusaków,  Litwę  i  Żmu- 
dzinów.  Rzecz  do  prawdy  podobna,  że  to  pogaństwo 
miało  z  sobą  jak  rodu  i  języka  po  części  jedność ,  tak 
spoiny  związek  przeciwko  Polakom ,  lubo  ich  częstokroć 
chciwość  łupiestwa  i  najemne  posługi,  brać  oręż  spóbiy 
z  własnymi  nieprzyjaciołami  pobudzały.  Pokazały  się 
naprzód  w  księstwie  sandomierskiem  niewidziane  do- 
tąd ludu  grubego  i  okrutnego  orszaki  ^),  popełniając 
w  niefortunnym  kraju  liczne  bezprawia  i  mordy.  A  że 
wierni  przyrodzonemu  panu  Krakowianie  z  Sandomie- 
rzanami,  dawali  pogaństwu  potężny  odpór*),  Konrad 
chciał  przedniej  szych  krajowców  darami  i  obietnicami 
do  swojej  strony  przywabić.  Nie  chciano  przyjąć  żadnąj 
ofiary  od  chytrego  własnej  krwi  rozlewcy  ^).  Rozgnie- 
wany Konrad  wtargnął  w  ziemię  krakowską;  porobił 
zamki  z  kościołów,  w  Krakowie  świętego  Andrzeja,  w 
Prandocinie,  w  Szkalmierzu  i  w  Jędrzejowie,  opasując 
je  murami,  i  lud  zbrojny  osadzając.  Bolesław  zaS  syn 
jego,  opanował  Skałę  ^),  zostawiony  od  Henryka  zamek 


')  List  oryginalny  Grzegorza  pod  datą:  ^Datum  Yiterbu  2  Idui 
Januarii,  ponttficaius  annonono,^  znajduje  się  w  archiwum  koronDjrm  i 
kr(51a  Stan.  Augusta. 

^)  Długosz  ich  wymienia  pod  powszechnym  wyrazem,  auxiliar«8, 
Bogufał  spdłczesny  wylicza  wszystkich  w  szczególności.  JaczwasiUu 
(Jadiwingi),  Scoveo8  Cniewiadomo),  Prułhtnos,  Litvanos,  Szaamitcu  Qk)- 
dobno  Samogitas)  Źmudzindw. 

*)  y^Hujus  Conradi  tempore,  geru  paganica  ad  evocationem  ejusdem 
ut  praemittitur,  regnum  Polonicte  primiłus  caepit  deyastare,^  Bogufał  na 
karcie  58. 

^)  Tenżd  tamże. 

*)  Dłagosz  na  karcie  654. 

")  Widzieć  w  Nakielskim  i  u  Miechowity,  przywilej  togo  Boleiła- 
wa  dany  Miechowitom. —  ^Nos  Boleslaus  Dei  gratia  dux  gandamiri' 
ensis.—  Datum  in  Skała  anno  Domini  1236.^ 
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dla  przytałka  Bolesława  Leszkowicza.  Henryk  lubo  miał 
pobliża  znaczne  wojsko,  nie  chciał  wydawać  bitwy,  w 
tem  zaufaniu,  iż  mazowiecki,  obmierzły  wszystkim 
obywatelom,  nie  mając  dosyć  żywności,  powrócić  miał 
a  niozem,  własnym  niedostatkiem  złamany.  Jakoż  Kon- 
rad przestawszy  na  samych  tylko  pożogach  i  zaborach, 
wrócić  się  musiał  do  Mazowsza.  Pozostały  jego  garni- 
zon w  kościele  świętego  Andrzeja,  wyszedł  przez  kapi- 
tolacyą  po  długiem  oblężenia.  Na  powściągnienie  zaś 
innych  garnizonów,  postawił  Henryk  naprzeciw  w  Szkal- 
mierzu,  Prandocinie  i  Jędrzejowie,  inne  dorywcze  z  drze- 
wa zameczki,  zkąd  j)rzez  wzajemne  na  siebie  wypady 
i  rabunki,  po  włościanach  okolicznych  wszczęty  głód 
arogi,  piękne  to  księstwo  do  ostatniej  ruiny  przypro- 
wadził ^). 

Bok  1236. 

XVI.  Fatalnem  dla  kraju  zrządzeniem,  przenosiły 
się  tylko  domowe  klęski  z  miejsca  na  miejsce.  Borzy- 
wój  książę  czeski,  siostrzeniec  Henryka^  opanowawszy 
zamek  szremski,  naprzód  gwałtownie  sobie  od  wuja, 
potem  przez  umowę  przeszłoroczną  ^)  w  dzierżenie  da- 
ny, począł  czynić  zatargi  z  Pawłem  biskupem  poznań- 
skim o  granice.  Szerzące  się  kłótnie^  miały  się  zaspo- 
koić umówionym  między  stanami  zjazdem  przyjaciel- 
skim. Lecz  Borzywój  mimo  dane  zabezpieczenie  bisku- 
powi|  pojmał  go  zdradą  i  do  więzienia  wtrącił.  Paweł 
znalazłszy  sposób  do  ucieczki,  wrzucił  klątwę  na  Cze- 
cbiL  i  wyklętym  go  w  dyecezyi  ogłosił  *).  Dosyć  było 
podobno  przyczyny  dla  Henryka  wrocławskiego,  rzucić 
się  na  pozostałe  w  Wielkiej  Polszczę  kraje  Odonicza,  i 
one  mu  do  reszty  wydrzeć.    Krzywda  uczyniona  niby 


')  żali  się  Długosz  i  Bogufał  na  te  kościołów  w  zamki  odmiany, 
kt<5re  oni,  mautelloHones  eccUsiarwn  nazywają.  Długosz  na  karcie  654 
przypisuje  to  bezprawie  Konradowi.  Bogufał  na  karcie  58,  Henrykowi. 

*)  Obacz  wyżej. 

*)  Długosz  na  karcie  655. 
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siostrzeńcowi  zaborem  gruntów  przez  biskupa  ^  oraz 
wyklęcie  jego,  zdawały  się  nadwerężać  zawarty  traktat 
przeszloroczny  ^  mocą  którego  obowiązał  się  Odonies 
odpadać  od  dziedzictwa^  w  przypadka  naruszenia  gra- 
nic, albo  uczynienia  gwałtu  jakiego  Borzywojowi  ^y 
Tern  mniemaniem  wspierając  Henryk  układy  swoje 
w  osiągnieniu  monarchii  polskiej  ^),  przystąpił  z  woj- 
skiem do  Gniezna  ^).  Długie  oblężenie  bez  skutku,  przy 
mocnym  oblężonych  odporze^  sprzykszyło  dalszą  zwło- 
kę Henrykowi.  Porzucił  miasto,  straciwszy  wiele  ludzi, 
a  mianowicie  machiny  różne  do  bicia  murów,  z  ustawi- 
cznej roboty  popsute  i  strzaskane.  Po  odejściu  jego  do 
Szląska,  Władysław  Odonicz  nabrawszy  serca,  mścił 
się  nad  własnym  krajem,  paląc  i  pustosząc  włości  pod- 
danych, którzy  go  dawniej^  przyzwawszy  Henryka,  od- 
stąpili. Część  ludzi  jego  wpadłszy  do  Srzema  przez 
nieczułość  i  zapojenie  garnizonu,  wzięła  zamek,  i  Bo- 
rzywoja  zjakimści  Sędziwojem  zamordowała*).  Wierne 
mu  dotąd  miasto  Nakło  z  Ujściem,  opatrzone  nowemi 
obronami;  atoli  Odonicz  nie  widząc  i  tam  dla  siebie 
bezpieczeństwa  od  dalszych  napaści,  uszedł  powtórnie 
do  Pomeranii,  do  teścia  Świętopełka.  Czyli  Henryk  miał 
jaką  urazę  do  arcybiskupa  gnieźnieńskiego  i  do  ducho- 
wieństwa, jako  obowiązanego  Odoniezówi,  czyli  hojne 
Odonicza  nadania  i  przywileje  kościołom,  osłabiały  skarb 
panujących  i  publiczne  powinności,  wytoczyła  się  na 
niego  skarga  do  Rzymu.  Obwiniono  go  o  różne  krzyw- 
dy archikatedrze  poczynione,  i  pogwałcenie  duchownydi 
wolności.  Z  tej  okoliczności  napisał  Grzegorz  list  do 
legata  swojego  Wilhelma,  dawniej  biskupa  Modeny,  om 
do  różnych  opatów  polskich,  ażeby  się  o  prawa  swoje 


*)  Obacz  wy^ej  Ust  Grzegona  IX  papiei^a. 

')  Długosz  na  karcie  656,  leoz  prawdziwych  okoliotności  nie 
wymienia* 

*)  Sprzeciwia  się  sam  sobie  Długosz,  m<5wiąc  na  karcie  666,  Is 
tylko  jedno  Gniezno  było  w  mocy  Odonicza,  lubo  na  nsst^pnj^ej  kar> 
cie,  kładnie  Ujście  i  Nakło. 

*)  Bogufał. —  DJugosA. 
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njmowaU.  Wszakże  Henryk  trwał  zawsze  w  przedsię- 
wzięoia,  i  póki  monarchią  trzymała  w  niczem  ustaw 
swoicb  nie  odmienił '). 

XVIL  Gdy  książęta  polscy  z  sobą  się  kłócąc,  lek- 
ce  ważą  sprawiedliwość,  rząd  dobry  i  bezpieczeństwo 
krajowe,  prócz  nieustannych  od  Prus,  Litwy  i  innej  po- 
granicznej dziczy  bójażni,  wzmagała  się  nowa  trwoga 
od  Tatarów.  Jeszcze  za  życia  Gecgiskana^),  gdy  ten 
nowego  w  Azyi  samowładztwa  wskrzeszca,  potiumiwszy 
ind^skie  i  inne  im  przyległe  narody,  zamierzył  sobie 
świata  całego  panowanie,  weszli  byli  Mogałowie  do  ru- 
skich dzierżaw,  i  o  sam  Dniepr  oparli  się.  Zgnieceni 
Połowcy  przed  Eusinami,  dali  poznać  Mognłom,  że  po 
ich  ruinach  można  z  Kapczaku  i  Rasi  podbitej,  dalej 
się  posunąć  do  Europy.  Oktajkan  syn  Gengiskana  zmar- 
łego przed  kilką  laty,  zostawszy  po  ojcu  najwyższym 
kanem  Tatarów  wielkich,  oddał  państwo  kapczacKie 
Batukanowi  synowcowi,  w  nadgrodę  usług,  w  wynie- 
sienia swojem  na  tron  uczynionych.  Nowy  ten  monarcha 
nowej  dynastyi  Tatarów  kapczackich,  albo  Tatarów 
mniąjszych,  których  plemię  dotąd  nadbrzeżne  morza 
Czarnego  posiada  kraje,  wziął  rozkaz  od  Oktajkana,  aby 
sznkał  szczęścia  w  głębszycli  ziemiach.  Przydał  mu  stryj 
dwóch  innych  synowców,  Manga  i  Bajdara,  z  własnym 
synem  Gajukiem,  dawszy  im  pod  rząd  wojsko  mogulskie 
do  trzechkroć  sto  tysięcy  wynoszące.  Z  temi  hordami 
Batnkan  krążąc  około  morza  Kaspijskiego^  podbił  Ozer- 
kiesdw,  z  sąsiednim  onych  narodem  Abkasów,  na  go- 
nach aad  morzem  Czarnem  mieszkających.  Ztamtąd  opa- 
nowawszy kraje  Baszkirów^  i  królestwo  kazańskie 
z  Wołgaryą,  wpadł  aż  do  Moskwy,  biorąc  to  miasto 
przez  kapitulacyą,  które  wiarołomnie  w  pień  wyci^«^ 
Klęknęły  pod  tymże  mieczem  żyzne  Rosyi  prowincye^ 


')  ŁiBty  Grzegorza  IX,  cytowane  od  Bajntilda  pod  rokiem  1236> 
Że  Henryk  do  śmierci  swojej  zdania  nie  odmienił,  świadczy  to  lisi 
tegoż  Grzegorza  pisany  do  jego  syna,  w  ktdrym  kości  nawet  zmarłego 
tijca,  wyrzucić  z  cmentarza  grozi.  O  czem  będzie  pod  rokiem  1238. 

»)  Obacz  ks.  U,  rozdział  XXXVI. 

BiU.  pola,  lliitorjra  narodu  poUkiego  Narussewiesa.  60 
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susdalska,  włodzimierska  nad  Klazmą,  rezańska  i  pe- 
rejasławska,  zabraDiem  wielu  miast  i  zamków,  stratą 
wielkiego  książęcia  Jerzego,  a  niewolą  Wasila.  Od  tego 
czasn  książęta  rascy  zadnieprscy,  straciwszy  moc  i  po- 
wagę, zostali  dannikami  tatarskimi ').  Osłabieli  też  przed- 
dnieprscy,  nie  mając  wsparcia  od  pokrewnych  książąt, 
a  Litwa  z  Polską  z  tego  korzystać  znaczniej  poczęła , 
jako  się  niżej  powie.  Czyli  zaś  to  pogaństwo,  przeszeA- 
fizy  powtórnie  Dniepr,  zaszło  aż  do  Węgier,  nie  wiado- 
mo jest  zupełnie.  Praj  w  historyi  węgierskiej  ^)  cytuje 
napisy  w  kościele  Brassowskim,  świadczące  bytność 
tatarską  w  siedmigrodzkiej  ziemi;  wątpi  jednaka  aby 
ci  Mogułowie  dalej  zaszli,  jak  do  ziemi  mołdawskiej, 
ścieląc  sobie  drogę  do  Węgier  na  przyszły  czas,  przez 
nabywanie  wiadomości  dróg  do  nich  prowadzących. 

Bok  1237. 

XVin.  Wreszcie,  czyli  to  była  bojaźń  plondrojących 
Tatarów  i  ruiny  państw  sąsiednich,  czyli  sytość  już  do- 
mowych klęsk, —  uczynione  były  od  panów  i  rad  narodo- 
wych pierwsze  do  ugody  powszechnej  kroki*  Po  kilku 
w  tej  mierze  odprawionych  zjazdach,  na  których  się 
wzajemne  szkód  nadgrody,  z  zamianą  więźniów  wyzna- 
czyły, zawarty  był  nakoniec  między  stronami  pokój 
w  Płocku,  za  pośrednictwem  świętej  Jadwigi^  w  tm 
sposób,  ażeby  Bolesław  książę  krakowski  doszedłszy  lat 
zdolnych  do  rządu,  uznany  był  wolnym  od  wszelki^ 
opieki,  i  nikomu  niepodległym,  a  tymczasem  uchylony 
od  wszelkiej  Konrada  władzy,  tego  sobie  za  opiekana 
obri^,  kogoby  upodobał  ^).  Zaprzysiężone  z  obu  stron 
to  przymierze.  Bolesław  w  przytomności  rady,  przyiąjl 
opiekę  Henryka.  Konrad  lubo  niechętny,  czyniąc  zaao- 
syć   traktatowi,    wszystkie   garnizony   ze  Szkalmierzai 


■)  Deguignes  w  historTi  Hnnndw.  Tom  III  Herbersitełn  in  Cemm. 
jRer.  Motch. 

*)  Praj  pod  roŁiem  1236. 

')  Dłngoss  na  karcie  658—650. 
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Fntndoeina,  i  Jędrzejowa  wyprowadził.  Henryk  objąwszy 
księstwa  Bolesława,  lubo  od  innych  książąt  miany  był 
SE  wyższego,  tytułów  jednak  nie  używał,  przestając  na 
Szląska  i  Wielkiej  Polszczę.  Atoli  nadgrodziła  mu  się 
ta  nebylona  powierzchowność  wielkiemi  docbodami  z  li- 
osnycłi  dóbr  i  soli  wielickiej  *),  pozwolonych  od  Bole- 
riawa^  a  mianowicie  udzielnem  prawie  władzy  monar- 
diicznej  używaniem,  mocą  którego,  dobra  klasztoru 
opatowskiego  do  biskupstwa  ruskiego  dawniej  przyłą- 
donOy  biskupowi  lubuskiemu  oddała  i  nadto  miasto 
Kazimierz  w  Wielkiej  Polszczę  ze  swoim  powiatem,  temuż 
biskupowi  darował  ^).    Zgoda  między  książętami   szlą- 


*)  Długosz  na  karcie  658.  Sdl  wielicka  była  wielkim  dochodem 
krtfldw  polskich  od  csasdw  niepamiętnych.  Nazywa  się  w  starych  przy- 
wilejach, magmtm  sal,  jako  to  widzieć  w  przywileju  Idziego  bisknpa 
tukolańskiego,  danego  Benedyktynom  tynieckim  około  roku  1120,  za 
Bolesława  Krzywou^^go,  który  przywilej  wydrukował  Szczygielski 
m  kisł,  Tinecensi  omylnie  pod  rokiem  1105.  „Ad  magnum  sal  guatuor 
targowe^  et  guatuor  tahemae^.  Także  w  przywileju  Grzegorza  IX  w  r. 
1829.  To  magnum  sal,  w  języku  naszym  nosiło  imię  Wiolicki,  dla 
rtfinicy  od  mniejszej  szyby  bocheńskiej,  fisz  >  o  tern  Dłagosz,  Cyto- 
w«ny  od  pomienionego  Szczygielskiego  na  karcie  147,  magnum  sal, 
oiŃw  Wielicka.  Powiemy  o  tem  obszerniej,  gdzie  będzie  mowa  o  soli 
boeheńakiej,  jakoby  cudownie  od  świętej  Kunegundy  znalezionej. 

*)  Dłogosz  na  karcie  658.  ^Monarchalt  autem  połestate,  praesertim 
M  eraanfierui  et  sandomiritnsi  terris  Henricus  obtenta,  bona  monasterii 
opofopMiiff&f,  4iracoviensis  dioecesis,  videlicet  oppidum  Opatów  cum  seX' 
łtem  vUli8  et  aliguod  manipularibus  decimis,  templariis  ezclusis,  guorum 
mtianB  iUud  erat  coenobium,  annuente  et  ultro  consentiente  votis  suis  Bo- 
Ismio  Pudico,  ecclestae  lubucensi  sui  dominii  applicat.  Nec  his  contentusy 
M  fsrru  Majoris  Pohniae  oppidum  Casimierz  cum  suo  disłrictu,  cum  gua" 
tuordacMi  villis  et  totidem  decimis,  item  in  terris  Silesiae  oppidum  Borek 
ewm  dedwttt,  cum  villis  et  lacubus,  praefałae   lubucensi  ecclesiae   donaU^ 

Wiara  katolicka  obrządku  rzymskiego,  od  czasów  Bolesława  Chro- 
brego, który  pierwszy  z  królów  polskich  ruskie  państwa  przeddniepr- 
fkte  podbił  dobywszy  Kijowa,  weszła  do  tamtych  krajów.  Ann  a  lista 
Saxo  na  karcie  426  powiada,  idąc  za  Dytmarem  spółczesnym  Chro- 
lirennii  A  3  Włodzimierz  W.,  jedne  s  córek  Bolesława  I  zaślubił  sy- 
nowi iwojemn.  „  VladmiruB  uni  eorum  (filiorum)  Boleslai  ducis  JUiam 
m  miUnmonmm  jufuńt.^  Ten  syn,  był  zaiste  Świętopełk,  który  pojąwszy 
Półkę,  wprowadził  do  księstwa  kijowskiego  wiarę  rzymską.  Świadczy 

0  tem  1  ^ytmar  w  księdze  Viii  przy  końcu.  y^Hujus  Sventopelci  grcttia^ 
mmu  haee  regh  conwsa  est."    Prowadził  do  Kijowa  królewnę  polska 

1  woli  Bolesłiiwa  I  Bejnbem  bislnip  kolberski  w  Pomeranii.  RoBumiem^ 

fO* 
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skim  i  mazowieckim^  potwierdzona  nowemi  krwi  związ- 
kami.  Zaręczone    były  przed   rokiem     córki    Henryka 


iż  za  jego  powodem  i  namową,  wzięła  początek  w  tych  krajach  rzeczona 
religia.  Tego  Bejnberna  osadził  potem  w  więzienia  Włodzimierz,  jako 
pisze  tenże  Djtmar,  pod  pozorem,  że  Świętopełk  za  jego  staraniem 
chciał  bant  podnieść  przeciwko  ojca.  Zaszczepione  katolictwo,  wkrtftee 
za  tegoż  samfgo  Włodzimierza  znalazło  przeciwników.  Ademar  mnich 
ppdłczŁsry  powiada,  że  gdy  teść  ngis  Russorum,  to  jest  Bolesław 
Świętopełka,  odkupił  od  Fiecz7ns:(5w  ciało  ś.  Branona,  króry  także 
wiarę  przepowiadał  in  confintis  Rusciae,  wedłag  kroniki  Dytroara  i 
kwedlinburskit^j,  zabitego  od  pogaństwa,  „post  paucoa  dies  grauMB 
episcopus  in  Russiam  verdt^  et  medietatem  ejus  provinciae  convertU^  €t 
morem  graecum  in  harba  crescenda  et  caeteris  exemplus  adduxił.^  Za  Bo- 
lesława Śmiałego,  Dymitr,  czyli  raczej  Izabław  syn  Jarosława  I,  będąc 
od  PoUków  ściśniony,  wysłał  syna  swojego  do  Bzymn  do  Gnegorsa 
yni,  i  państwo  swoje  w  opiekę  stolicy  apostolskiej  oddał,  jako  do- 
wodzą listy  papieia  tego,  znajdujące  się  in  collect  conciliorum  Ilarduina, 
i  w  archiwum  St>'ni8ł)ivi'a  August i  króla  nas/ego.  W  późniejszych 
czasach,  lubo  ruskie  księstwa  różnych  doznawały  kolei,  już  przez  od- 
padanie swoja  od  Polski,  już  znowu  prz(Z  łączenie  bronią  walecz- 
nych królów,  znajdowali  się  w  nich  zawsze  katolicy,  acz  w  drobniej* 
szej  liczbie,  jako  świadc/y  Długosz  na  różnych  miejscach,  lecz  podobno 
biskupa  swojego  mieć  T:ic  mogli.  Stolica  apostolska  i^siłowuła  po  wiele 
razy  przywieść  do  jednoifi  Rusinów.  Innocenty  papież,  według  świa- 
dectwa Nestora  wyżej  od  ubs  cytowanego,  nakłaniał  Komana 
ksi^żęcia  halickiego,  do  przyjęcia  obrządku  łacińskiego.  Śmier6 
tego  książęcia,  zabitego  pod  Zawichostem  w  roka  1206,  osłabiła 
mocno  księstwa  ruskit;  przeddnieprskic.  Poczęli  Polacy  z  Węgra- 
mi, korzystając  z  niezgod  ruskich  książąt,  mieć  większą  do  Boii 
iuflueneyą,  a  ruscy  też  książęta,  znając  dobrze,  jak  wielką  papieie 
naówczas  mieli  władzę  nad  monarchami,  i  że  im  jedność  z  Bdsymem 
byłaby  pomocna  do  utrzymania  się  przy  dawnej  udzielności  i  zjedna- 
nia koron  królewskich,  oka/ywali  papieżom  żądzę  pojednania  się  i  ko- 
ściołem rzymskim.  Haliczanie,  jako  świadczy  list  Andrzeja  króla  wę- 
gierskiego, pisany  w  roku  1214  do  Innocentego  III,  żądając  mi^ 
królem  swoim  Kolomnna  syna  jego,  oświadczyli  się  „in  unitate  ei  obt- 
dientia  sacrosanctcut  Romanae  ecclesiae  peraeueraiuros  in  posterum.,  aabfa 
iamen  £o,  guodfaa  illis  sit  alias  a  ritu  proprio  non  recedere,^  Trwała 
ta  chęć  w  ruskich  książętach  i  zi  nastęcy  Innocentego,  Hoaoreg^ 
jako  mamy  wiadomość  z  listu  jego  pisanego  „ad  universo8  reges  JSm^ 
siae,  DcUum  Laierani  16  CcUendas  Febrttarii,  pontificafus  anno  /2?^,  tO 
jeat  w  roku  1227.  W  tym  liście  widzieć,  że  ci  książęta  prosili  WU- 
helma  biskupa  modeńskiego,  legata  papieskiego  w  Polszczę,  aby  UAt 
księstwa  odwiedził  i  wiary  nauczył.  Wkrótce  potem  Grzegorz  IX  pa- 
pież, pisał  także  do  któregoś  z  tychże  książąt,  podobno  do  Daniela^ 
«yjm  Bomana,  nakłaniając  go  do  przyjęcia  wiary,  i  Mnieohania  róikayoh 
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młodRzogi   a  wnnezki   Brodatego,  synom  Konrada  na 
7jeździe  w  Dankowie,  przywiezione    tam  od    Michała 


yabobondw.  Pomnażali  gię  Łacinnicy  na  Basi,  nawracani  od  Domini- 
kaiiiiw,  których  tam  osady  i.  Jacek  Odrowąż  zaprowadzał.  Wielu  leż 
I  polskiego  kraju  Łacinnikdw  szukało  tam  sobie  przytułku,  w  czasie 
wojen  d(  mowych  międry  Konradom,  Henrykiem  i  wiclkopt  Iskimi  ks'ą- 
Jętami:  a  wieóniactwo  ti'ż  wymy^Inemi  od  ksii^^ąt  podntkami  obciążone, 
iidekało  za  granice,  woląc  żyć  z  Rusinami.  Że  żaś  przy  wielu  Łacin- 
nikach  byli  tam  księża  i  mnisi,  świadczy  to  list  Grz^^gorza  IX,  j.isany 
Toku  1223  do  prowincyaJa  dominikańskiego,  w  ktdrym  mu  papież  za- 
leca baczność  nad  włóczącymi  się  tam  i  opuszczającymi  klasztory 
■michami,  arozwięzłem  duchowieństwem.  Z  t^go  cośmy  mó«HIi,  j>tsno 
widiieć,  iż  około  roku  1236,  było  tak  wiele  katolików  na  R'isi  Pol- 
sscłe  pogranicznej,  że  im  potrzeba  było  dać  biskupa.  Ale  któż  był 
tjm  pierwszym  biskupem  łacińskim.  Bogufał  na  karcie  58  powiada: 
^Hmtricus  (barhatus)  monasterittm  opatomenee,  cvjus  monctsterii  abbas, 
et  Hutkenorum  episcopus  pro  catholicis  ibi  degentibus,  de  novo  fuerat 
^reaHu,  ad  ecclestam  lubucensem  transtulit  omnta  bona  episcopatus 
Mtuatae,  olim  ad  monasierium  opatoviense  perłinenłia ,  incorporando 
teelenae  lubucensi  praedictae.^  Być  zatem  musiało,  że  Henryk  Bro- 
daty uczyniwszy  się  przed  kilką  laty  opiekunom  małoletniego  Bole- 
sława, mającego  w  sąsiedztwie  z  Rusinami  księstwa  lubelskie  i 
•andomirskie,  chci.ił  mieć  biskupa  na  Rusi,  dla  wielu  tam  miesz- 
kających katolików,  i  postanowił,  aby  tym  ruskim  łacińskim  bi- 
■knpem,  był  opat  opatowski.  Baszko,  który  kończył  dzieło  Bogufała, 
powiada  pod  rokiem  12.')4  na  karcie  66.  Script.  Sdes.  Sommers,,  że 
pny  podniesieniu  kości  ś.  męczennika  Stanisława,  był  mi^jdzy  innymi 
biskapami  przytomny,  Gothardua  primus  Ruseiae  episcopus  ordinis  cister- 
eiimtłf,  ąwmdam  abbas  de  Opatów.  W  przeciągu  czasu  został  podobno 
tylko  tytuł  biskupi  przy  Gotardzie  mnichu.  B  >  Henryk  mejąc 
w  ndsiale  swoim  szląską  prowin'^yą,  i  źyczlinszy  swojemu  biskupowi 
Ubnskiemn,  jak  zwierzchność  biskupią  w  krajach  ruskich,  tak  i  do- 
bra do  biskupstwa  nal* żące,  przeniósł  potem  do  władzy  biskupa  lubu- 
•kiflgo.  Stało  się  to  w  r<-ku  1236,  według  DługoszH,  gdy  tenże  Hen- 
yyk  po  ugodzie  z  Konradem,  7a  zezwv>leniem  uroczybtem  Bolesława, 
aOBtai  jego  opiekunem.  Odtąd  poczęli  sobie  przywłaszczać  biskupi 
Inbiuey  jnrysdykcyą  duchowną  nad  krajami  mskiemi.  Świadkiem  tego 
^at  papieża  Alexandra  lY  do  Jana  biskupa  lubuskiego,  znajdujący 
tic  w  boUarjnm  franciszkańskiem  pod  rokiem  1257,  gdzie  papież 
uwalnia  go  od  obowiązku  wizyty,  dla  odległości  miejsca.  Myli  się  więc 
s  tej  okoliczności  Sbaralla  uczony  Francibzkan,  rozumiejąc  przez  bi- 
■knpstwo  lubuskie  na  Szląsku.  Inbeckie  w  Wagryi.  Niewiadomo  nam 
jest  aż  do  czasów  Kazimierza  Wielkiego,  jeśli  byli  potem  na  Rusi  jacy 
Uiknpi  katoliccy.  Okolski  in  Russia  florida,  dowodzi  z  Bzowskie^^o,  iir 
€lk6to  tegoż  czasu  był  biskupem  ruskim  łacińskim  Gerard  Dominikan, 
wyniesiony  na  to  biskupstwo  od  Grzegorza  IX  papieża,  na  żądanie  ś. 
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kujawskiego  i  Piotra  płoekiego^  biskupów.  Przerwała 
akt  szlubny  wszczęta  znowu  wojna.  Leoz  gdy  się  ta 
traktatem  płockim  zakończyła,  odprawiło  się  uroczyste 
wesele  we  Wrocławiu.  Bolesław  starszy  pojął  Gertrudę, 
Kazimierz  Konstancyą;  pierwszy  z  nich  wziąwszy  da- 
wniej od  ojca  w  podziale  Mazowsze,  drugi  Łęczycę  i 
Kujawy  ^).  Pod  tymże  rokiem  położył  Długosz  śmierć 
Mieczysława  książęcia  kujawskiego,  syna  Konrada,  wzna- 


Salomei.  Cytuje  tego  Gerarda  i  Kromer  około  rokn  1252;  lecz  ten 
Gerard  był  podobno  tym  samym  co  GottLrd  Cysters.  Kazimierz  Wielkie 
mdwi  Kromer  na  kar  215  „jdos^  suhactam  IŁussiam,  guatuor  Ulis  annisy 
ąuibuts  postea  vixit  —  cum  Petro  guogue  łubucensi  episcopo,  quem  hanu 
guibusdam  spoliarat,  transegit  ta  legę,  ut  episcopus  iubussensis  hofiOf 
guae  antiguitus  intra  finea  regni  poionici,  jam  inde  a  tempore  Henriei 
Barbati  ducis  habebat,  retineret,  regem  autem  dominum  et  patronum  tiuwn 
agnosceret.^  Dopiero  w  roku  1375,  na  prośbę  Ludwika  króla  i  Wła- 
dysława książęcia  opolskiego,  Grzegorz  XI  papież  kreował  na  Bosi 
cztery  biskupstwa  obrządku  rzymskiego,  halickie,  przemyskie,  chełm- 
skie  i  włodzimierskie  czyli  łuckie,  wyłączając  one  zupełnie  z  pod 
jurysdykcyi  biskupa  lubuskiego,  jako  to  widzieć  w  bulli  tego  papieża 
m  regestro  bullarum,  i  która  się  znajduje  w  kopii  w  archiwum  króla 
iroci  Stanisława  Augusta.  Cr>  się  zaó  tycze  Łubusza,  było  to  niegdyś 
miasto  znaczne,  którego  teraz  ledwie  widzieć  znaki  w  marchii  brande- 
burskiej  nad  Odrą  niżej  Frankforta.  Książęta  polscy  trzymali  to  mia- 
sto z  okolicznemi  ziemiami  Szląska  i  LuzacyL  Było  tam  biskupstwo 
jedno  z  pierwszych,  na  początku  chrześciaństwa  w  Polszczę  od  mo- 
narchótf'  polskich  ufundowane.  Jnk  zaś  ta  ziemia  lubuska  dostała  si^ 
margrabiom  brandeburskim,  powiemy  niżej.  Z  tej  okazyi  godzi  się 
zganić  zdanie  Kromera,  który  na  karcie  138  mniema.  Jakoby  Henryk 
pomnożył  biskupstwo  lubuskie  dobrami  sandomierskiem  i  i  wielkopol-- 
skiemi,  wnadgrcdę  utraty  Lubusza,  „guod  ei  Landgraviu8^  nescio  guia^ 
aliguanto  prius  arcem  lubusensem  cum  oppido  tniercepisset,  guemadmodum 
Dlugossus  narrat.^  Nie  czytał  zubć  Kromer  kroniki  3fon^i5  sereni,  b^ÓŁ" 
czesnej,  gdzie  wyraźnie  widzieć  okoliczności  wzięcia  Łubusza  prses 
Konrada  margrabię  Łu/acyi,  jakośmy  wyżej  mówili.  Długoby  bardzo 
czekał  biskup  lubuski  tej  nadgrody,  straciwszy  miasto  w  roku  1209, 
które  jednak  do  niego  nie  należało,  ale  do  Władysława  Łaskonogiego, 
szwagra  Konrada.  Zamek  lubuski  musiał  być  odebrany  Niemcom  nie- 
długo po  swojem  wzięciu  przez  Henryka  Brodatego;  ponieważ  ten 
książę  wrocławski  dzieląc  swoje  księstwo  między  synów  około  roku 
1213,  oddał  ziemię  lubuską  Konradowi  młodszemu.  A  w  roku  1213, 
próżao  go  dobywał  Willibrand  arcybiskup  magdeburski ,  jako  się  nitej 
powie. 

')  Dłagosz  na  karcie  569—570. 
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wiąjąc  bajkę  Popielowa,  jakoby  teo  książę,  Koazyskiem 
dla  szaleństwa  nazwany,  dla  gwałtów  i  żdzierstw  po- 
pdnionyefay  od  szczurów  żywcem  był  zjedzony  '). 

XIX.  Różne  tymczasem  w  Prusach  i  w  Inflantach 
stawały  się  odmiany.  Oczyszczona  z  najazdów  pogań- 
akich  ziemia  chełmińska  ')  od  wojsk  złączonych,  z  ubez- 
pieczeniem swojem  przez  dźwignienie  Chełmna  i  Ra- 
dzyna,  dała  pochop  Krzyżakom  do  ścigania  ich  w  samem 
siedlisku.  Prusacy  na  kilkanaście  narodów  podzieleni  ^), 


')  Pod  rokiem  1237.  Sprzeciwia  się  sam  sobie  Długosz,  kładąc 
pod  tym  rokiem  śmierć  Mieczysława,  z  dodatkiem,  ^qui  ducatum  cufa- 
mensem  ex  pałris  sui  concessione  sortitus^  ponieważ  wyżej  pod  rokiem 
12S6  opisując  podział  księstw,  uczyniony  od  Konrada  między  synów, 
nie  wspomina  o  nim.  „Cesserunt  dud  Boleslao  ducatus  Masoviae,  Ccut^ 
miro  vero  lanciciensis  et  cufauiensis  ducattts.^  Ten  podział  być  musiał 
jesscse  przed  rokiem  1234,  ponieważ  między  książętami ,  którzy  w  Pru- 
tach Marienwerder  obiegli,  liczy  się  prócz  ojca  Konrada,  dux  Oujamae 
od  Dasburga.  Hartknoch  w  notach  na  Dnsburga,  czyni  książęciem 
kujawskim  Mieszka  czyli  Miecsysława  tego.  Musiały  go  zatem  myszy 
sjeóć  przed  epoką  Długosza,  albo  on  wcale  nie  był  książęciem  ku- 
jawBkhD,  jako  obrany  z  rozumu. 

*)  Obacz  wyżej  pod  rokiem  1233.  Dusburg  między  jedenastą 
narodami  pruskiemi,  kładnie  ziemię  cbełmińską.  Być  to  mogło,  iż  ta 
siemia  należała  kiedyś  do  Prus,  lecz  to  było  może  przed  czasem 
rihrobrego,  nim  ten  monarcha  Prusy  podbił.  Za  czasów  Bolesława 
Saiałego,  Prusacy  mieszkali  za  rzeką  Ossą,  która  od  Mazowsza 
była  ich  graniczną,  jako  się  nieraz  mówiło.  Łiety  papieżów  do  Krzy- 
żaków, znajdujące  się  w  oryginałach  archiwum  koronnego,  świadczą, 
iż  prsed  Konradem  książęciem,  przodkowie  jego  tam  panowali.  Prae- 
deeeM8oribu8  in  ea  dominantibus. 

^  Dnsbnrg  na  karcie  72,  wylicza  tych  narodów  jedenaście.  1. 
Ziemia  chełmińska  i  lubawska  (o  której  w  nocie  wyższej^.  2.  Pome- 
zania.  3.  Pogezania.  4.  Warmia.  5.  Natangia.  6.  Sambia.  7.  Nadrowia. 
S.  Sklawonia  czyli  Slayania  albo  Stawania.  9.  Sadowią.  10.  Galindya. 
11.  Barta.  Pisarze  historyi  pruskiej,  nazwiska  tych  narodów  wywodz% 
od  dwunastu  synów  niejakiegoś  Wejdewuta,  a  dwunastym  być  mieni% 
Idtwa,  zltąt  Litwini  według  nich  początek  swój  i  nazwisko  wzięli* 
Ale  te  pierwiastki  tak  są  pewne,  jak  to,  że  Lachowie  czyli  Polacy,  od 
liCĆha  idą.  Są  to  tylko  domysły,  niemające  żadnego  gruntu.  Obacz 
Hartknocha  w  notach  na  Dusburga,  i  dysertacye  jego  de  arigtnibus 
pruśsicis.  Narody  Galindów,  Sudinów  i  Stswanów,  byJy  za  czasów 
Ptolomrnsza,  który  żył  w  drugim  wieku  po  Chrystusie,  i  kilką  wie- 
kami pierwej,  niżeli  żył  Wejdewut  ojciec  mniemany  Prusaków.  Były 
to  ostatki  Gotów,  z  innemi  potem  narodami  przychodniemi  pomię- 
nanych. 
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poczęli  być  zaąjomsi  w  historjach;  ze  szczególnyefa  udzia- 
łów Bwoich  i  liczby  onych,  we  dwunastym  wieku.  Da- 
Ymiej  ich  znano  z  niektórych  tylko  osad.  Staroiytniejsi 
polscy  kronikarze^  w  powszechności  o  nich  pisali,  Geta- 
mi|  Partami,  owszem  częstokroć  Saracenami,  przez  gmbą 
omyłkę  nazywając  ^).  Dasburg  daje  za  granice  Prasom 
Wisłę,  która  ich  dzieliła  od  Pomeranii,  morze  Słone 
€zyli  Bałtyckie,  Niemen  rzekę,  ziemię  raską,  księstwo 
mazowieckie  i  ziemię  dobrzyńską  '),  w  czem  się  niedo- 


1)  Kadłubek.—  Bo^fiEił. 

')  Ghranice  Dnsburga  nie  są  dokładne  we  wszystkiem.  O  Wi6Ie 
niemass  żadnej  sprzeczki ;  lecz  za  czasdw  Konrada  i  wyżej  przed  nim, 
pr<5cz  Wifły,  rreka  Ossa  dzieliła  Mazowsze  od  Pra<>,  nie  ziemia  do- 
brzyńska. Że  Niemen  wedłng  Dnsbarga  dzielił  Pmsy  od  Knronii  to 
być  może,  ponieważ  za  tą  rzeką  na  pdłnocy  zaczynała  s^ę  starożyna 
Kuronia,  jako  to  oznacza  sam  zalew,  czyli  haf  knroński,  w  który, 
wpada  Niemen.  Ta  zaś  dawna  Kuronia,  część  Żmudzi  i  Kurlandyą 
2ajmowała.  Mylą  się  Dusburg  względep  Litwy,  jakoby  ją  Niemen  od 
Prus  odgraniczał.  Niomasz  na  to  świadectwa  przed  Dusburgiem,  aby 
FrDsacy  tezęść  wyższej  Żmudzi  z  częścią  województwa  trockiego,  przez 
które  bieży  ta  rzeka  środkiem,  zajmowały.  Niewiadomo  nam,  jeill  ta 
oba  narody  nie  były  pierwej  jednym,  ile  docbodzió  można  z  podo- 
bieństwa języka;  dopieroż  jakie  miały  granice  między  sobą,  nim  weszli 
do  Prus  Krzyżacy.  Żj^ły  one  podobno  zgodnie,  i  dopiero  kiedy  Niemcy 
poczęli  ciemiężyć  cd  zachodu  Prusaków,  pustosząc  i  podbijając  icb 
kraje  aż  ku  Niemnowi,  Litwini  też  prz^z  emulatyą  pa  <owani!«,  jako 
nar^  znaczniejszy,  calszy,  a  do  tego  świeżemi  w  ruskich  krajach  na- 
bytkami pomnożony,  udzielnośó  swoje  i  imię  rozszerzać  poczęli.  Co 
się  tycze  Rusi,  rozumiem,  ii  to  było  teraźniejsze  Podlasie,  dawniej 
Jadiwingów,  ruskich  niegdyś  hołdowników  siedlisko,  które  i  terai 
graniczy  z  Prusami.  Lecz  i  tu  myli  sie  Dusburg,  kładąc  rzekę 
Niemen,  jakoby  Prusaków  od  Rńsi  odgraniczającą,  ponieważ  ta  rze- 
ka nie  płynie  prr.ez  Podlasie,  chyba  w  znaczeniu  nader  obszernem, 
kiedy  Jedźwingowie  czyli  Polesianie,  prócz  teraźniejszego  Podlasia 
i  innych  krajów,  nowogrodzkie  nawet  województwo  posiadali,  jako 
się  mówiło  wyżej.  Krzyżacy  chciwi  panowania  nad  wszystldemi 
krajami  pogańskiemi,  podciągali  pod  Prusaków  to  wszystko,  co 
tylko  do  bałwochwalców  należało.  A  gdy  od  papieżów  zyskiwali 
przywileje  podbijania  pogan  w  Prusach,  rozciągali  to  nazwisko  Prustia^ 
i  do  daliszych  krajów.  Świadkiem  są  teg^  listy  papieżów,  zabraniające 
Krzyżakom,  aby  sJę  nie  targali  na  Podlasie,  Pollezia,  i  na  powiat  go- 
niądzki,  przez  omyłkę  GoUas  nazwany,  jako  darowane  od  stolicy  apo- 
•tolskiej  Kazimierzowi  kujawskiemu  i  Bolesławowi  Wsrydliwemn ,  i 
chcące  się  nawrócić  do  chrześciaństwa,    do  których   krajów   ci  mnisi 


L 1237.  215 

kładnością  myli.  Podbity  naprzód  kraj  Pomezanów  przez 
dżwignienie  nowej  fortecy  Marienwerder,  a  zniszczenie 
dawnych  okoto  Szturon,  Risenburga,  Postelina,  Risenkir- 
chen  i  rzeki  Mokry  ^\  nczynił  wstęp  do  Pogezanów. 
dożyło  Krzyżakom  szczęście  i  w  tej  stronie  za  pomocą 
Konrada  y  oraz  przybywających  coraz  z  Niemiec  zbroj- 
nych pielgrzymów,  a  mianowicie  Henryka  margrabi  Mi- 
aniiy  który  dopełniając  śluby  swoje,  dotąd  jeszcze  we- 
spół z  Krzyżakami  wojował.  Zbudowali  tam  niedaleko 
Wisły  zamek  Elbingę  ^),  zkąd  przeciwko  Warmińcom^ 
Bartom  i  Katangom ,  brzegami  morskiemi  popłynęli. 
Warmińcy  widząc,  że  im  Niemcy  wysiadłszy  na  brzeg, 
zamiast  cierpliwej  nauki  chrześciańskiej,  palili  włości  i 
rabowali,  rzucili  się  na  nich  i  wszy stkicti  wybili,  oprócz 
tychy  co  w  łodziach  pozostali.  Odniesiona  klęska  cofoęła 
nieco  krzyżackie  misye,  lecz  ją  w  tymże  czasie  nadgro- 
dził  związek  i  spojenie  w  jedno  ciało  Kawalerów  in- 
flantskich,  nazwanych  Mieczowymi.  Zasiągnijmy  o  tern 
wyższych  dziejów,  dla  związku  rzeczy. 

XX.  Od  lat  blisko  trzydziestu,  jak  Albert  trzeci 
bisknp  inllantski  ufundował  z  pielgrzymów  niemieckich 
mieczową  ka walery ą  ^),  szerzyła  się  w  tym  kraju  wiara 
i  dzierżawy  nawracających,  a  z  niemi  kłótnie.  Kawale- 
rowie, ceniąc  bardziej  duchowne  prace  swoje  i  żołnier- 
skie, niżeli  biskupie,  chcieli  wnijść  w  równy  podział  z  fun- 
datorem. Ztąd  swary,  zgorszenia  między  nowo-wiercami, 
a  skargi  do  Rzymu.  Innocenty  III  mądry  i  gorliwy  pa- 

fież,  nspokoił  te  burze,  potwierdzając  uczynioną  między 
^olkwinem  mistrzem  a  biskupem  konwencyą,  że  Kawa- 


prawo  swoje  d''apieżne  ro787.err.ać  chcieli.  Z  tych  listów  jest  jeden 
Innocenreg  •  lY,  w  Odór.  Rajnaldzfe  w  historyi  kościelnej,  pod  rokiem 
1253.  „Datum  Assissii  IV  Cal.  Jurdi,  NohUi  viro  dud  Lanhitiae  et 
Cujaviae  Cum  sicut  te  intimante  cLccepimus,  guidcun  pagani  termę,  qu(te 
PoUxia  vulgarUer  appellatur,  et  cuijacet  terrae  tuae,  partUi  sint  cui  jidem 
ete.^  Dmgiwtejże  materyi,  tenże  Bajoaldus  pod  rokiem  1257,  pisany 
od  Al<-X'ndra  lY. 

*)  Dushurg  na  ka'*cie  97. 

')  Dosburg  na  karcie  99.  O  nazwiska  tego  samkn  obacz  Hirt- 
knocha  w  nota-h  na  Dnsburga.  Długosz  na  karcie  660. 

■)  Obacz  wyżej. 


216  R  mt 

lerowie  do  trzeciej  tylko  części  dóbr  nabytych  naleieó 
mieli  ^).  Użyci  do  tego  zaspokojenia  biskupi  werdeński 
i  padeborski,  widząc  pomnażającą  się  liczbę  chrześdan 
w  Estonii  y  wyświęcili  wespół  z  ryskim  na  nowe  tam 
biskupstwo  w  Lael  ^)  Teodoryka  mnicha^  opata  Cyste^ 
sów  dyameneckicb^  który  tego  nawrócenia  był  sprawcą. 
Ubogi  w  pierwiastkach  pasterz^  zdobywszy  się  na  du- 
chowne i  świeckie  posiłki  od  Sasów  za  rekomendaoyą 
papieską  %  znalazł  natychmiast  przeciwieństwo  od  Ka- 
walerów. Chciwi  mnisi  nie  chcieli  pomagać  biskupowi; 
owszem  czynili  mu  różne  przeszkody,  pókiby  im  pewnej 
w  Estonii  części  do  posesyi  nie  wyznaczył  *).  Ustano- 


*)  Obacs  tę  konwencją,  tudzież  jej  aprobatę  i  inne  dyplomata 
do  tej  materyi  należące,  wDogieln  in  Cod.  Dipl.  ną  karcie    2 — 3 — 4» 

^)  W  roku  1214,  list  Inaocentego  III  do  biskupa  Estonii,  w  zbio- 
rze Bosąueta. 

^)  List  Innocentego  III  do  Sasdw,  w  Dogielu  na  karcie  4.  Także 
do  duchowieństwa  saskiego.  W  zbiorzeii^osąueta. 

*)  List  Innocentego  III  do  Kawallh^dw.  In  Epist.  Innoc,  III  edi- 
tionis  Bosgueti,  i  w  Dog  elu:  y^Innocentius  Ulpapa^  dilectis  Jilm  militibut 
Chrisłi  in  Lwonia.  Etsi  cunctis  Jidelibus  cor  unum  in  Domino,,  et  anima 
debeat  esse  una;  specialiter  tamen  ii^  gui  saecularibus  desidertis  abnegatis^ 
in  medto  nationis  hdbitant  infidelis,  putantes  necessarium  in  came  manere 
solummodo  propter  fratres,  servare  debent  spiritus  unitatem,  uł  se  tan- 
guam  Dei  ministros  irreprehensibiles  omnibus  exhibeiites,  ac  lucentes  sieut 
luminaria  inier  eos,  ipsoe  ad  aemulationem  Jidei  valeant  provocare.  No- 
venii8  autem  ad  nostram  audientiam  perveni^8e,  guod  cum  venerahHei 
fratres  noełri  paderbornensis ,  verdensis  et  raskeburgensis  episcopij  T, 
guondam  monłis  sancti  Nicolai  abbatem,  gui  calceaius  pedes  in  praepa- 
raiionem  evangelii  pacie,  infidelium  multiiudtnem  ad  fidem.  Domino  coope^ 
rante  convertit,  in  episcopum  eetiensis  provinciae,  guae  per  Dei  gratiam 
'  jam  pro  magna  parte  conversa  est,  auctoritate  nostra  duxerint  ordinan- 
dum;  vo8  eidem  in  etangelio  lahoranti,  non  solum  vestrum  denegatis  on- 
xtłium,  sed  etiam  impedimenta  paratis,  nisi  vobis  certam  concedat  in  eadm 
provincia  portionem,  non  tam  sollictti  propagare  nomen  Jidei  christianae, 
gttam  conjungere  domum  ad  domum,  et  agrum  agro  usgue  ad  loci  termi" 
num  copulare,  guasi  soli  habitare  in  terrae  medio  debeatis.  Praeterea  cimi 
guosdam  receperitis  obsides  ipsi  episcopo  praesentandos,  ipsos  «t&t  prae- 
sentare  postmodum  renuistis,  temporale  lucrum  ex  eorum  retentione  captan^ 
tes,  gui  lucra  hujusmodi  detrimenta  deberetis  credere  propter  Christum, 
Denigue  Chrisłi  evangelio  praebere  offendiculum  non  timeiis,  dummodo 
vestras  possitis  potsestiones  et  rediius  ampiiare.  Ne  igittr,  gui  Christi 
milites  appellamini,  mtlitare  probemini  <ontra  Chrisłum,  universitat€m  m* 
stram  monemus  atteniius  et  hortamur,  per  apostolica  vobi8  scripta  prai^ 
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wionę  wkrótce  dyecezye^  selowska  i  semigalska,  przez  te- 
goi  biskapa  ryskiego,  jako  legata  świętej  stolicy  '),  nie 
mniejszą  były  okazyą  do  poswarków  domowych  między 
Munymi  biskupami ,  i  rzeczoną  kawaleryą  ^).  Pomnażały 
się  wnętrzne  zatargi  przez  obce  influencye.  Trzywłasz- 
czali  sobie  prawo  nad  inflantskimi ,  bremeński  i  magde- 
burski biskupia  w  tern  mniemaniu^  iż  za  ich  staraniem, 
pobudzeni  i  posyłani  do  Inflant  na  pogrom  pogaństwa 
krzyżowi  wędrowcy,  mieli  razem  w  podbitych  krajach 
rozszerzać  władzę  ich  metropolitańską  ^);  a  papieże  tei 
chcąc  mieć  Inflanty  ze  swoimi  pasterzami ,  sobie  samym 
podległe,  wyłączali  ich  z  pod  wszelkiej  innej  władzy 
metropolitańskiej  ^).    Większe    atoli    zaszły    zamieszki 


dpiBndo  mandantes,  ąuaienus  aitendentes,  quod  non  est  regnum  JJei  pos^ 
seuianes  et  viilae,  sed  pax  atgue  jutiiia  et  gaudium  in  Spiritu  sanctOy 
ertincio  prorsus  cupiditatis  ardore^  praefato  epiecopo  et  aliis  hajulis  verhi 
iJeif  pro  viribu8  impendatis  cansilium  et  auxilium  opportunum^  ab  eonem 
{mpetUmento  sic  penitus  abstinenłesj  guod  de  tobis  ad  aures  nostras  cla- 
mortt  hujusmodi  de  caetero  non  ascendant:  ne  si  secus  duxeritis  facien* 
dum,  concessis  vobis  a  sede  aposłolica  prwUegiis,  ex  guibus  assumere 
dicimini  audaciam  ezcedendi,  vos  reddatis  mdignos^  et  a  gratia  guam 
haeiemu  pobis  exhibere  curavimus^  ezcidatis.  Datum  Laferani  secunda 
Cal,  Novembris^  pontijicatus  nobtri  anno  XV1.^ 

*)  „Cum  super  ntophyłorum  episcopis  creandis^  el  g)sorum  terminis 
limitandis^  auctoritate  fungamur  aposłolica.'*  List  Albertu  biskapa  in- 
jOiintskiego,  Lhoniae^  c.yli  ryskiego,  w  Dogielu  nakarcie  7.  O  biskup- 
stwie selowskiem  }\U  uiunduwanem  w  roku  1219,  wid/icć  w  Dogielu 
list  Honorego  papiiża.  w  którym  granice  dyecc/.yi  jego  potwierdza. 
w  roku  1226,  Lambert  biskup  selcwski  cbrany  od  Alberta  ryskiego 
jako  legata,  na  to  biskuj)>two  i  c  ^'ść  Semip;»lii,  gdy  dla  odegłości 
miejsca  uo/ynił  re/ygnacy;i  bi-kupsfwa  s«*lo\vskiej:o,  Albert  ryski  uczy- 
ni! go  bi  kupfm  CKł-  j  Scujigabi.  To  biskupstwo  semigalskie,  było 
T07.g^raniczono  od  ryskiego  i  kuroiiskiego  e/yli  kurLinuskiego,  przez 
Wiilir'lina,  dawr-icj  biskupa  Mod'*ny,  legata  papieskiego,  yf  roku  1377, 
jako  widzieć  instrument  tego  rozgr:>nicz -nia  z  opisem  granic,  w  Do- 
giela  na  k«rcie  14.  Dopiero  w  roku  1251  Innonenty  IV  papież, 
uudsł  to  biskupstwo,  a  Semigalią  do  arcybiskupstwa  ryskiego  przy- 
łącijl.  Obaez  Dogiela  ua  karCii'.  16. 

'^^Odoricus  Rajnaldus  pod  rokiem   1236. 

*)  O  lundeńskim  pI^ze  Odoricus    Kajnaldus  pod   rokiem  1207,  o 
magdeburskim  tenże,  pod  rokiem   1217. 

*)  List  Innorentego  Ul   do  Alberta    biskupa    ryskiego,  1214,    10 
CU.  Martii,  w  zbiorze  Bos^ucta.  Tegoż,  do  biskupa  estońskiego,  w  tymże 
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z  przyczyny  świeckich  ksiąiąt^  których  tam  chciwość 
nowych  nabytków^  pod  pozorem  nawracania  pogan 
wprowadziła. 

XXI.  Ledwo  do  Ipflant  wniesione  było  światło  wiary 
przez  Meinharda  ')  mnicha  i  pierwszego  biskupa  "),  po- 
dobało się  Dańczykom  nowych  tamże  szukać  siedlisk  i 
duchownych  pożytków.  Eannt  syn  Waldemara  I,  wkro- 
czył około  roku  1196  do  Estonii,  uczyniwszy  potem, 
jako  świadczą  kronikarze  duńscy  ^)j  umowę  z  mistrzem 
Kawalerów  mieczowych  Winonem,  ażeby  sobie  obie  strony 
spólnym  orężem  własności  swoich  od  pagaństwa  bronili. 
Duńczykowie,  mając  ten  pierwszy  wstęp  do  Inflant,  po- 
częli tam  wiarę  przepowiadać,  i  powoli  się  zagnieżdżać. 
Andrzej  arcybiskup  lundeński,  ozdobiony  urzędem  le- 
gata od  Innocentego  papieża,  najwięcej  do  tego  dopo- 
mógł^ ścieląc  dalszą  drogę  do  nfundowania  tam  różnych 
biskupstw  *),  aby  nad  niemi  został  metropolitą.  Szerzyła 
się  z  duchowną  mocą  świecka  zwierzchność.  W  lat  potem 
kilkanaście,  brat  i  następca  Eanata  Waldemar  II,  po- 
wziąwszy  wiadomość,  iż  Estończykowie  wszedłszy  w  zwią- 
zek z  Litwą,  Prusami,  Rusią  i  Semigallami,  myśIiK 
pozbyć  się  bronią  Duńczyków,  popłynął  na  kilkadziesiąt 
statkach,  i  stoczywszy  bitwę  ^),  rozproszył  wojsko  to  spi- 


roka  4  nonas  Novembris.  Tamże.  BuUa  Grzegorza  IX  w  roka   1284, 
w  Dogieln  na  karcie  12. 

*)  O  bacz  wyżej. 

')  Pontarus  na  karcie  290.  Lecz  powieść  jego  tak  może  ni<* 
pewna,  jak  to  co  powiada'  o  Waldemarze  I,  jakoby  on  pozwolił  Mein* 
bardowi  biskapowi  założ/ć  w  Inflantach  nad  Dźwiną  jakiś  zameczek. 
Obacz  cośmy  powiedzieli  w  ninit^jszym  tomie  pod  r.  1206.  Wreszeia 
jakim  spos  bem  m(5gł  Waldemar  panować  w  Inflantach,  ktedy  wefłłaf 
tegoż  Pontana,  syn  jego  Ranut  dopiero  w  r.  1190  Estonią  opanowaŁ 

*)  Odoricus  llajnaldus  pod  rokiem   1208  w  historyi  kościelnej. 

*)  Pontanus  pod  rokiem  1218.  Herman  Cornerus,  in  chrontco  na 
karcie  855,  in  corpore  scripL  germ.  medii  aevi  T.  II:  „  Voldemarus  ret 
Danorum  secundum  cronicam  Danorum,  construzit  urbem  RevcUiam  J^st* 
landute,  mercanttbus  pro  łunc  plenam,*^ 

*)  Pontanus  historyk  duński,  powiedziawszy,  iż  to  zwycięstwo 
stało  się  tid  arcem  et  oppidum  Yolmar,  mówi  wyżej,  iż  to  miasto  wzięto 
imSe  od  Waldemara.  Tradao  tema  wierzyć,  aby  się  tak  nazwało  od 
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akowe  pod  Wolmarem^  gruntując  tern  bardziej  pano* 
wanie  swoje  w  Inflantach ,  iż  papież  Honory^  pobodza- 
jąe  go  do  tej  wojny,  pozwolił  mn^  jako  bołdownikowi 
stolicy  apostolskiej;  lo  wszystko  pod  swoje  zagarnąć 
berło,  coby  na  poganach  zdobył  ^).  Sz]y  Inflanty^  z  po- 
mnoieniem  się  przybyszów  i  misycnarzów,  coraz  w  wię- 
kszą między  rozlieznemi  narodami  i  stanami  szarpaninę. 
Za  tymże  zawodem  pobudowane  od  Waldemara,  jak 
ehce  Pontanus,  albo  raczej  odebrane  Estończykom  zam- 
ki "),  Bewel,  Narwa,  Weisenberga  i  Piltyn  '),  a  wkrótce 
potem  ufundowane  biskupstwa,  rewelskie,  derpskie  i  kur- 
landskie  ^),  które  Waldemar  pod  rząd  duchowny  An- 
drzejowi arcybiskupowi  lundeńskiemu  poddał  ^),  tak  jak 


niego,  kiedy  przed  nim  to  imię  rosiło.  Podobniejsza  do  prawdy,  cośmy 
itytej  mówili,  i^  dawniej  za  panowania  Rusirdw  musiał  ten  zamek 
wńąjió  naTwisko  do  jakiegoś  Włodzimierza;  a  Niemej  jak  Włodzimie- 
na  w  Waldemara,  tak  i  Włodzimierz  w  Wolmer  obrdcili. 

*)  BzciWski  w  historyi  kościelnej  pod  r.  1219.  Że  Waldemar  był 
skrdlestwem  swo  em  hołdownikicm  papieżdw,  świadczy  list  Honorego 
cytowany  prxez  Rajnalda  pod  rokiem   1223. 

*)  „A  Dano  e  manibus  ethnicorum  avuUa.^  Odoricus  Kajnaldns  na 
kmrcie  445. 

')  O  Piltynio  Pontanus  przywodzi  na  karcie  207  jednę  osobli- 
wość w  tych  słowach:  „Cumgue  Piltae  aedificium^  vulgo  Danepiltam 
Ąppelłałum^  excitare  decreyisset ,  guaeswit  ex  episcopo  (był  t>  podobno 
Andnej  arcybiskup  lundeński,  albo  Piotr  arhuski,  jako  przytomni 
tej  expedycyi)  qttod  id  loci  constitutum  vellet?  Respondit,  cuo  Zoct  Pi Itcn, 
id  tai  secundum  gentis  idioma  puer,  sive  famulus  constitił.  Unde  et  ho- 
ditqm€  Pilten  appellatur.  Quod  non  addidissem,  nisi  puhlica  pictura  ibi* 
dsM  kodiegue  tpectanda  rem  ita  aciam  testaretur,  addltis  juxta  effigiem 
Ąnueopi  hiscć  verbis:  introduxit  me  rex  in  cellam  suam^  ordinauit  erga 
AM  dkariUMtem  suam^  dicens,  omnis  populus  obediat  tibi.^ 

*)  Pontanus  na  karcio  307:  ^Operam  praeterea  eodem  Valdemaru9 
cfeefiif,  11^  episcopatus  t'evalien8łs  ^  derpatensis,  Curlandiaegue  constitue^ 
rmUur, —  Curlandiae  episcopatui  praefedt  ex  clericatu  lundensi  Ememi- 
dmmJ^  Myli  się  Pontanus  o  biskupstwie  derpskiem,  na  które  dał  ia- 
irestytarę  w  rokn  1224  ces:'rz  Henryk  Hermanowi. 

*)  Pontanus  m  karcie  307.  Biskupstwa,  rewelskie  i  derpskie,  że 
Ityć  musiały  pod  dependencyą  metropolito ńską  arcybiskupa  Inndeń- 
tkiego,  świadkiem  jest  rozgraniczenie  biskupstw,  ryskiego,  knrland- 
ikiego  i  semigalskiego,  uczynione  od  Wilhelma  legata  papieskiego 
w  roku  12S7,  gdzie  wyrp^żnie  widti' ć:  tn  Revelta  et  Vironia^  lundetieis 
eedeatae  aaluo  Jurę.  Obacz  w  Doaielu  na  karcie  14.  Biskup<^two  re- 
welskie już  było  w  roku  1226.  W  priywilejn  Alberta  biskupa  ryslie> 
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inne  w  tychże  Inflantach  i  Estonii,  jurysdykcyi  biskupa 
ryskiego  podlegały  ').  Lecz  Dańezykowie  zażyli  zwy- 
cięstwa swojego  na  gnębienie  nawróconego  ludu  i  prze- 
szkodę Kawalerom,  chcąc  sami  Estonią  trzymać.  Próino 
upominał  Waldemara  tenże  sam  papież  Honory,  i  wy- 
klęciem groził  ^).  Zabranie  jego  w  niewolą^  zdradą 
Henryka  hrabi  zwierzyńskiego,  dało  sposobność  Estonom 
do  odebrania  Rewia  i  innych  dzierżaw  Duńczykom,  któ- 
rych gdy  wzajemnie  Kawalerowie  wygnali,  i  Ozylią 
wzięli,  mając  po  sobie  biskupa  tamecznego  '),  powsts^ 
ztąd  kłótnie  między  Waldemarem  i  Kawaleryą.  A  lubo 
papież  rzeczone  zabory  oddać  rozkazał  Duńczykom  dla 
pokoju-  z  powróceniem  wydatków  od  nich  łożonych, 
zlecając  skutek  rozkazów  swoich  Wilhelmowi  legatowi*), 
ijiągnęły  się  jednak  zwady  z  Duńczykami,  fatalne  dla 
Kawalerów,  aż  do  ich  klęski.  Albowiem  loflantczykowię 
złączeni  z  Litwą  ^),  mając  zawsze  w  podejrzeniu  rząd 
kawalerski,  że  ich  rodaków  w  niewolniczy  stan  obra- 
cali ^),  upatrzywszy  porę^  napadli  na  ich  wojsko^  gdzie, 
prócz  wielu  żołnierzy  krzyżowych,   samych  Kawalerów 


go,  w  ktc')rym  zn  rezygnac-  ą  biskupstwa  solowskiego,  daje  Lambertowi 
biskupowi  Semigalią.,  widzieć  między  podpisami  Gwicela  rewelskiego 
biskupa,  Dogiel  na  karcie  11.  Biskupstwa  kurońskiego  odgraDiczenio 
od  ryskiego  i  semigalskiego,  widdeć  w  tymże  Dogielu  pod  rokiem 
1237  na  karcie  14. 

')  Widzieć  to  w  bulli  Honorcgo  III  papieża,  danej  do  Alberti 
ryskiego  w  roku  1220.  „Specialiłer  autem  Estoniom,  Seloviam  et  S^mi' 
galliam^  terras  de  novo  in  Lwonia  ctcąuisitaSy  tibi  et  per  te  Iwonietm 
ecclesiae  auctoritate  apostolica  conjirmamus."^  Ta  bulla  jest  w  Dogiela. 
suh  transsumpto  Boni^cego  VIII  papieża,  na  karcie  23.  Łaelski  prócz 
tego  czyli  estoński  kościół,  że  był  pod  zwierzchnością  biskupa  ryskie- 
go, widzieć  to  w  liście  Alberta  biskupa  ryskie^-o,  w  Dogielu  na  ktr- 
cie  8. 

^)  Bzowski  w  historyi  kościelnej  pod  rokiem  1220. 

•)  Pontanus  za  karcie  312. 

^)  Odoricus  E  jnaldus  pod  rokiem  1236  i  1237.  Lecz  myU  019 
względem  biskupstwa  Estonii  czyli  laelskiego,  które  nie  należało  do 
metropolii  Inndeńskiej. 

^)  Długosz  na  karcie  668,  ale  się  myli  względem  rokn,  kbd%C 
to  pod  rokiem  1240.  Szatz  w  historyi  pruskiej. 

*)  Obacz  Dogfela  na  karcie  13. 
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SO  i  mistrza  ich  Wolkwina  zabili.  To  było  powodem, 
to  Grzegorz  IX  papież,  na  żądanie  pozostałych  Kawa- 
lerów, oraz  biskupów  tamecznych,  wydał  bullę,  łącząc 
ich  w  jeden  zakon  i  pod  jednym  mistrzem  z  Krzyża- 
kami pruskimi^).  Bewel  z  Gerwią^  Harryą,  i  Wiryą, 
myczyna  kłótni  i  klęski,  traktatem  stenbijskim  oddany 
Waldemarowi  ^). 


Rok  1238. 

XXII.  Rok  następujący  nabawił  Polskę  żalu  śmier- 
cią Henryka  Brodatego,  który  w  miesiącu  marcu,  w  Kro- 
śnie na  Szląsku  życia  dokonał  %  zostawiwszy  następcą 
państwa,  syna  Henryka.  Był  on  synem  Bolesława  Wyso- 
kiego, a  wnukiem  Władysława  II  wygnańca.  Nazwano 
go  Brodatym,  że  przed  kilkonastą  laty  umówiwsy  czy- 
stość z  żoną,  świętą  Jadwigą,  brodę  na  znak  wstrze- 
mięźliwości zapuścił.  Pod  jego  opiekuuskiem  nad  Polską 
panowaniem,  stanęło  wiele  ustaw  pisanych,  i  praw  po- 
żytecznych dla  narodu.  Powściągnieni  plotkarze,  napast- 
nicy i  potwarcy,  których  złoczyństwem  niewinność  do 
sądów  pociągana,  szła  na  ofiarę  zdzierstwu.  Stawiani  na 
urzędach  duchownych  i  świeckich  ludzie  zdolni.  Drapieżny 
zwyczaj  w  wymyślnych  podatkach,  nazwanych  pomocne, 
wdowie  i  panieńskie,  z  innemi  tym  podobnemi,  zgoła 
zniesiony  ^).  Katedra  gnieźnieńska,   nabywszy  dawniej 


')  Listy  papieskie  upominalne. 

*)  1238  VJI  Jdus  MaiL  Pontanus  na  karcie  SI 9.  Anonim  jakiś, 
kjjmcj  około  rokn  1430,  położony  obok  Dasburga  w  edycji  jego 
wses  Hartknocha,  powiada  na  karcie  168  pod  rokiem  1250,  ie  wBewln 
Henryk  krdl  duński  zbudował  klasztor  dla  Cystersdw. 

*)  14  Cb/.  Aprilis,  Długosz. 

^)  Dłagoss  na  karcie  660.  Pomocne,  był  to  podatek  w  rzeczack 
kb  pisiu^dzacli,  nie  przywiązany  do  czasu,  lecz  nakazywany  kiedy 
tria  ^ko  panującemu  podobało.  O  wdowiem,  które  Dłnq;osz  nazywa 
T^cbiu^e,  mamy  ślady  w  przywileju  Konrada,  danym  kościołowi  płoc- 
Uenni  w  rokn  1232,  znajdującym  się  w  archiwum  tamecznej  kapituły, 
i  w  archiwum  króla  imci,  suh  iransumpto  Grzegorza  IX  papieża.  ^Idem 
dux  cum  consUio  baronum  euorum  sicut  in  aUis  prwiUgUs  ęfus  ha^ 
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od  Władysława  Odonicza  wiele  wolności  i  przywile- 
jów ^)f  miała  za  złe  Henrykowi,  że  dla  porównania 
ciężarów  publicznych  ze  szlachtą^  zbytkowne  dla  kościo- 
łów łaski  pomniejszył.  Skarżono  go  do  Rzymu,  i  kaiy 
duchowne  gotowano.  Grzegorz  IX  papież,  zlecił  legatowi 
swojemu  Wilhelmowi  biskupowi  modeńshiemu,  rozezna- 
nie tych  skarg  i  upomnienie  książęcia  ^).  Nic  uczynił 
tego  Henryk,  odwołując  się  do  stolicy  apostolskiej,  choć 
go  wyklęto.  Atoli  tenże  papież  w  liście  swoim  do  syna 
jego  Henryka,  powtórnie  się  upominał,  i  ciało  nawet 
zmarłego  ojca  wyrzucić  z  cmentarza,  jeśliby  się  dosyć 
woli  jego  nie  stało,  pogroził  ^). 

Bok  1239. 

XXIU.  Niedługo  po  zejściu  Henryka,  umarł  w  Gnie- 
źnie Władysław  Odoniez  książę  wielkopolskie   z  żalu, 


b$tur,  aholwit  umam  mellin,  qu<ie  txigthaiur  a  pauperibus  viduts  toAifi 
volentibus. —  Constituit  ełiam,  ut  cuUibet  viduae  non  habenłt  JUium  tr 
viro  defuneto,  si  dos,  guam  secum  attuUt,  non  superext(U  de  bonia  vifi 
dę/uncti,  prius  exsolvatur  iniegre  estimatio  totius  suppellectilis^  guam  »' 
cum  adduzit  vel  attułit  j  vt  sudaritium  et  aliarum  rerum,  et  utilitatw  «xmde 
provenientł8f  ex  iunc  demum  religuum  reputetur  puscina,  saha  tamen  09, 
si  tir  mariens  aUguid  lejtwerit  uxori  relictae  vei  eccłesicte  etc,^  Panien* 
skie,  virginale,  była  to  powinność  w  dzikiej  półnccnjch  nM*o(}<5w  8ta« 
rożytności ,  n  Teutondw,  Aiigldw,  Szkot<5tv  zwyczajna,  a  potem  i  do 
Słowian  wędrowna.  Panowie,  deiedzice  swoich  włlśd,  wydając  sft 
mąż  dziewki  wiejskie,  zachowywali  dla  siebie  kwiat  panieństwa.  l!(t- 
zywcno  to  pr&wo  marcheta,  jakfby  jezdna,  konna,  zo  8t4»rożytnego 
imienia  marks,  koń,  ktdre  w  języku  niemieckim  trwa  dotąd  w  aikrjfk 
]i łączach,  eine  Mdhre;  my  także  w  naszej  mowie  stare  koniska  mar* 
chami  zowiemy.  Odmienił  się  tfn  plagawy  zwyczaj  w  zapłatę,  bądź 
pieniężną,  bądź  r borową,  to  jest,  zeza  dziewkę  płacili  rodmee  paini, 
albo  umówioną  pieniędzy  kwotę,  albo  krowę.  Ślady  zwycz«jn  tego  wi- 
dzieć dotąd  wFlandryi,  w  Anglii,  w  Meklcmburgn.  Angielczycy  Bi- 
zy wają  to  Maiden  Rents,  M^klembnrczycy  der  Klaten  Taler,  to  jest  tsler 
płacony  za  pazury  dzapieżnego  pana.  Na  Busi  naszej  dotąd  się  prakty- 
kuje, że  dziewka  idąca  za  mąż  do  innej  wioski,  płaci  pieniądse  M- 
zwane  Icunica.  Ta  denominacya  wzięła  początek  a  jurę  CunnagH^  *M^ 
wy  łacińskiej.  Obacz  Eejtlira  Antigu.  Sept,  na  karcie  484.  r 

*)  Obacz  wyżf^j. 

')  OHoricns  Bajnaldns  pod  rokiem  1236. 

^)  List  Grzegorza  rokn    1238.   Datum  Laterani  VIII  Cal,  Julity 
w  Odorykcf  R-^jnaldzie. 
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te*  pnez  lat  kilka  prawie  będąc  wygnańcem,  prócz  nie- 
których  miast  nie  mając  nic  w  księstwie  dziedzicznem  ')^ 
małą  nawet  widział  nadzieję  przywrócenia  swego  po 
zcgścia  Henryka,  dla  npom  WielkopolaDów,  którzy  go 
mieć  Q  siebie  nie  chcieli.  Zostawił  z  Helingi,  siostry 
Świętopełka  pomorskiego,  dwóch  synów ,  Bolesława  i 
Przemysława.  Ciido  jego  w  Poznania  pogrzebione» 
Wreszcie  z  Henrykiem  Brodatym ,  opiekunem  i  obrońcą 
Bolesława  monarchy,  upadło  jego  bezpieczeństwo.  Kon- 
rad mazowiecki  rzucił  się  znowu  na  księstwo  krakow- 
skie i  sandomierskie,  czyniąc  w  obu  rozliczne  szkody 
pnez  tajemne  i  jawne  najazdy.  Potrzeba  było  szukać 
prześladowanemu  pomocy  obcej.  Bolesław  chcąc  mieć 
wsparcie  od  Węgrów,  w  przypadku  większego  od  stryja 

Erałtn,  zaślubił  sobie  Kuuegundę^    czyli  Kingę,    córkę 
li  lY  króla  węgierskiego,   za  radą  siostry   Salomei, 
królowej  niegdyś  halickiej,   której  cnota  i  piękność  tej 

Bnny  znajoma  była.  Sprawowali  urząd  dziewosłębów 
emens  z  Klimuntowa  kasztelan  i  Janusz  wojewoda 
krakowski.  Zaprowadzona  Kunegnnda  do  Krakowa^ 
i  posagiem  40,000  grzywien  srebra*),  weszła  w  zwiąż- 


^)  DłngosB  na  karcie  662  powiada,  że  przy  Odoniczn  dwa  tyUca 
■  rmtego  księstwa  zamki  r ostały  ze  swojemi  powiatami,  to  jest  Nakło 
i  Ujście,  Bo^nfiił  przydaje  Szrem.  Lec/  oba  się  mjl^  ponieważ  Odo- 
Bfei  miiil  Gniezno  i  wniem  mieszkał.  Świadkiem  tego  list  oryginalny 
WlftdyB*awa  w  interesie  ceł  krzyżackich  dany  w  Gnieźnie:  „JDatmu  iti 
Gnetma  amno  gratiae  1238,  indictione  undecma,  10  CaL  MartiL"  Ten 
pnjwilej  jest  w  archiwum  koronnem,  kopia  w  archiwum  krdlewskiem. 
B^d  Długosza  wypisał  Kromer  z  tyno  jeszcze  dodatkiem,  że  po  śmier- 
ci Wlfedysława  Gniezno  poddało  się  Henrykowi  II. 

*)  Z  okoliczności  zamęścia  ś.  Knnegandy  nie  od  rzeczy  będzie- 
pnelożyć  niektdre  nwagi  nad  sol%.  Dwa  są  miejsca  najsławniejsze^ 
%YtÓTjeh  ilę  n  nas  sdl  ziemna  wybiera,  Wieliczka  i  Bochnia.  Są  to 
dwie  mieściny  w  województwie  krakowskiem;  pierwsza  leży  od  Kra- 
ktwa  o  dwie  mile,  dmga  blisko  pięcin.  Wieliczka  nrdsłszy  wmiasto- 
i-attcumnej  chałupy,  śt^rpa  czyli  szopa  w  starym  języku  polskim  na- 
ywwirl,  jako  świadczy  Adam  Szretter  niżej  cytowany,  była  niegdyi 
od  Kazlmiena  W.  murem  oprowadzona,  i  policzona  między  sześd 
■iatt,  a  ktdrych  magistratowi  wybierani  po  jednemu ,  sprawy  do  są- 
da  magdeburskiego  w  Krakowie  zaapellowane  ostatecznym  wyrokiem 
koAcsyli.  Bochnia  była  tylko  wi'  ską  lichą,  nim  sdl  wynaleziona  po- 
lubi. P*l.  HMory*  Barodu  polakiego  KuiMMwicmft.  61 
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ki  midżeńskie  z  Bolesławem  ^   pod  tym  jednak  wanm- 


taó  jej  miastecska  dała.  Powszechne  jest  gmina  mniemanie,  że  i. 
JKiuiegand.%  esy  U  Kinga,  córka  Boli  króla  ^węgierskiego,  a  A  na  Bole- 
f»}awa  nazwanego  Pudicus,  była  cado«^ną  sprawczynią  soli  wieliokiąj; 
Adam  Ssretter,  piękny  poeta  łaciński,  ktdry  w  roku  1564  napinł 
wiersz  pod  t\  tnłem :  Salinarum  wielicetuium  dćócripti^,  na  ż%danie  Hte- 
Tonima  Boieńskiego,  żupnika  krakowskiego  i  sekretarza  króltfwskkgo^ 
i  ten  wiersz  Zygmuntowi  Angu^towi  dedykował,  opisnje  to  cudowno 
zjawienie  soli,  któremu  sam  nie  wierzy.  Niemasz  zaiste  żadnej  wamia» 
Id  o  tem  wkromkaih.  Sam  Szretter  zdjęty  ciekawością  widienia  l^ie> 
liczki  powiada,  że  go  Albert  Koścfela  celnik  znprosiwszy  na  obiad , 
całą  mn  rzecz  nie  z  dowodów  historycznych,  ale  z  powieści  i  podani! 
przełożył.  „Jam  prcuhete  meis  facVe$  sermonibus  aures;  quod  łoguat  h^ 
^oriae  non  liber  wtud  habet^  Trend  bajki  taka.  Bolesław  Wstydliwy 
MU'ęozył  sobie  przei  posłów  Knneg^ndę  w  Węgrzech;  ta  oblnbiaDiaft 
nie  chcą^  n  ojca  brać  żadnego  posugn  w  złocie  i  s.ebrze,  prosiła  g9 
tylko  na  wyjeid/ie,  aby  jej  to  darował,  cohy  równie  bogaczom  lubo- 
^m  słażyć  mogło.  Zezwolił  oj-^iec,  a  Knnegnnda  pojechawszy  do 
żnp  węgierskich,  ślubną  tam  obrączkę  swo  ę  « rzuciła.  ZawiesieM 
potem  do  Krakowa,  kazała  się  wieść  (O  niejakim  czasie  do  f^dicf- 
ki,  gdzii  gdy  za  jej  wolą  poczęto  ziemię  kopać,  znaleziono  »ól,  i  w 
pierwszej  sztuce  królewską  obrączkę.  I  Szretter  i  Kośdela  mają  to 
sprawiedliwie  za  gminną  powieść:  Sed  caret  Uta  »ua  fabuła  Jietm  Jidt, 
Nie  straciły  Węgry  soli  przez  te  cudowne  przenosiny.  Jest  jej  dosyś 
i  lepszej  nżeli  w  Polszczę,  około  Maroroaruzu  i  w  Siedmiogprodus, 
juko  świadczy  Wemerins  w  księde  de  admtrandie  Hungariae  aętu. 
Brtjkę  zaś  względem  niewzięcia  posagu  zbija  Dłngosz  na  karda  6IS. 
y^Deducła  autem  est  praefata  vtrgo  Kinga  cum  magno  apparatu,  ./erem 
eeeum  etmplam,  guadragiaióa  mdelicet  miilium  marcarum  (foteai,  OoćoruMk* 
Za  czasów  świętej  Kunegnndy  nie  w  Wieliczce  ale  w  Bochni,  wadłig 
Długosza,  sól  była  znaleziona,  jako  świadczy  pod  rokiem  1251.  Jt 
viUagio  et  rurę  Bochnia,  guingue  a  Craeovia  mUiaribue  dittanie^  td 
durum  et  compactum^  guod  eitrahitur  inepeciebus  grossie,  agya  et  Jbe* 
temu  uberrimut  ueusj  repertum  eet,  et  oppidum  locatum,  ecclesia  gmgm 
parochtalis  in  honorem  S.  Nicolai  erecta  et  a  Boleslao  Pudico  UbwcU- 
ter  doiata  est.  Quae  ąuidem  salie  repertio  beatae  feminae  Ckmegmdit 
meritie  adeerypta  est  ^  Można  jednak  śmiele  Długoszowi  1  KromeieB 
sadać  błąd  względem  Bochni,  w  której  sól  nierównie  wrżej  pned  ro- 
kiem 1251  była  w  Polszczę  zmijoma.  Oryginalne  klasztornych  Aindi- 
BZÓW  przywileje,  jako  świade- twa  spółczesne,  są  tego  doworiem  007- 
wistym.  Gdy  po  drugiei  krucyacie  czyli  wojnie  świętej,  sprowafuii 
byli  Ckietodes  SS.  Sepulchri  czyli  Miechowito^  ie,  część  fandacyi  tmh 
jej  otrzym-li  w  Bochni  z  solą  prcA  Mi<ji  rę  Gryfa  czyli  herbu  OrtŁ 
żjl  ten  Michura  za  Kazimierza  Sprawiedliwego,  a  więc  dziadt  BoU- 
iława  Pndyka.  O  tej  solnej  bocheńskiej  fnndiiryi  wspomina  patiyai*- 
cba 'jerozolimski,  rządzra  Miechowitów  winstramen  ie  swoim,   wktó- 
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kitD,  że  pnes  cały  rok  oboje,  uchyliwszy  prawa  mai- 


fjm  wisjitkich  dobrodziejdw  smkona  tego  wylicsd.     Tytal  jego  tald: 
'Al^immttkaiś  Dm   grotta   tanctae   retwrr^dionis   ecclesiae  patriarcha  etc. 
.Mdwri  dfttoj:    pmi  mm   (Metconem  senmn)  fratres   ejtu   dux  Casimmuf 
•.^ffitrmm  ertmpim  seeuimt,    donum  libcrtatig  a  fratrUms  edUum  ratum  Aa- 
^kmt,  cl  iUud  auo  prwUegio  roboravit,    unde  factum  Mf,  ut  proceasu  tern- 
ptrik  mmUi  mri  nobiUs  elemontuu  suas  no8tra«    ecclesiae  eonferrent,    et 
ae  9^Uu  JJm  tntuUu  largirentj  cuorwn  nomina  duximtu  an- 
Hl^dsy  dobrodiiejftmi  kładzie  Michorę  %  solą  i  »  Bochn-ą. 
Midiorą   dtdU  nohU  sttper  Rabam^  vUłam  quae  dieihtr  Qife/- 
tm  {CkM)  mm  tooUtia  et  deetmis.  Firrum  et  tabemam  et  aliam  viUam 
JNUbinM*  lima  mddidit  aai  de  Bochegna;  dliud  salin  Prevechna  {Prte- 
fMi)i  teHÓMi  mlSidigmam  et  aliam  tabernam  Sudmcam.^     T:n  pny- 
■lląj  dulowiiij  jest  wroka  1198.  Była  wi^c  8<  1  w  Bochni  przed  kn^- 
!■«%  I^uieguiidą,  więcej  stem  lat,    to  jest  za  panowania  Kazimierza 
epimwiedlłwegOy   lecz  może  jeszcze  nie  kopalna,    ale  z  wód  słonych 
^iMriMMi   Za  dawniejszych  przed  Bolesławem    l*n  łykiem  książąt  pol- 
^Uch,    nie  mieli  może   tyle  indnstryi  i  8pos<  hiośoi   Polar j«    uby  się 
ęM  nrard«j  dokopywalt   Nakielski  m  Miechouta  na  karcie  112:  „Sa^ 
4m  maiwi  velfoswili8j  quaiem  nunc   Wieliczka  et  Bochnia  euppeditat^  ra- 
«w  Pmó  (pod  Kazimierzem  Sprawierłliwym)  apud  ineolas  illme  prottin- 
«HW   {armomńmme)  utus  fuit,^    Jakoż  sól  dawana  klasztorom  za  prty- 
',wyiąjMni  kaiążi)cemi,  przez  ustąpienie  im  dochodów  na  dwdr  idących, 
Mft  wihipkacb,  oapUa^  capetia^  jaką  teraz  Rnś  warzy,  nazywając;  ją 
O  tejże  soli  wodnej   wspomina  przywilej  Bolesława  Krzy- 
wkistoryi  tynieckiej  na  karcie  139.  ^/n  Sidzina  ąuahtor  sM" 
Także  w  przywileju  Gh^egorza   IX  |>apieża  na  karcie    148: 
afliw,  ąma  habeOe  in  mllis  de  Sidzina  et  de  Magno  sale.'*  Ztąd 
ji)  WDOalf  że  dawniej  więcej  było  soli  warsonej  niżeli  kopalnej.    Ta- 
jMikift  sa  młodoletniego  Bolesława  Fadyka  najazdy,  zniszczywszy  ze 
-vii  iobjWAIdidw  w  jew<5dzt«ro  krakowskie,   były  powodem  do  zanie- 
Ami^  dobycia  soii,  tak  w  królewskich  żopach,  jaico  w  prywatnych. 
m^iię  ten  obłok  pogański  uśmierzył,  a  sprowadzani  z  Niemiec  nowi 
do  Folaiki  i  Szląska  (Madniej,  większą  wolność  z  prawem  tent  ńskiem, 
i  -fUHB  praemys'  z  sobą  do  krajn   naszego  wprowadzili,    mógł  Bole- 
slmr  9śj6  cndaoziemców  do  wydobywania  zauied  anych  skarbów,  ja- 
ko tlw  przyświadcza  wyiej  cytowany  Szretter  o  Wielicr.ce  i  Bochni. 
^fHk  winiśaB  pmlo  Cunegwtdis  tempare  guosdam  ingenii  summa  dexteritat€ 
'"     cttiCWR  vidissmU  aUia  fortasse  sub  oris^    gna  ratione  secant  imue- 
$  aoIsM,  nofijrazc  amsUHs  hoc  t>entavere  periti  etc,'*  Owszem  w  tej 
a*>prawiedliw  ć  się  m>)że  i  Kromer  mówiący,  że  za  czasów  Kn- 
mfum^J  „fitdu  tnetaUa  mpmd  Bochnom   inrenta  sunt**     Pokazał  się  za 
MBOWkBia  tej  świętej  zyak  dwojaki  w  Bochni  z  soli  ziemnej,  ex  mełaU 
irn^  i  I  wodnej  :  aqua  Uem  ex  puteis   hausta  m  sal  candidmn  excoitur. 
Co  się  nś  tyczy  Wieliczki,    sol  tam  byó  mnsioła  dobywana  nirtylko 
jft.  Kimegandą,  ale  od  czasów  niepamiętnych,  przeciwko  zdan'n 
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łebskie  żyć  mieli.    Ponawiana  umowa  i  w  dalsie  fartt^ 


Kromera,  kuSrj  wypisawsiy  z  Długosza  o  znalerienin  boM  bocheńAiej^ 
powiada:  ^altquatUo  pont  etiam  ajnid  lieliscam  ad  eundan  wtodmm  ml 
€xcindi  et  excoqui  cotpit,^  Ch}ba  może  i  w  Wieliczce  tak  jak  w  Bocftai 
dawniej  8<5i  tylko  warzono  z  furowic,  czyli  wody  słonej.  WreiHie 
dwoma  laty  przed  ożenieniem  Bole.  ława  a  Knnegundą,  to  jeat  wnkM 
1237,  powiada  Długosz  o  tranzakcyi  ni^y  tymże  Boleaławem  «Hah 
rykiem  Brodatym,  w  której  o  soli  wielickiej  wzmiankę  ciym:  ^Dn 
JŚóleslaus  grcujficari  Henrici  curatori  ««o  vo2eiw,  et  mpeneoe^  CMW  fn 
Me  et  suis  ducatibus  de  mtutu  Conradi  maecpietuis  ducie  eripieiiiiM  ^tBh 
ratj  refundere,  nobilee  duci  Henrico  CMm  bctrba  rediius  etc  inUmilme  $m 
M  cracouiensi  et  in  sandomiriensi  ducattbusj  guam  m  Ztippie  FnftMi- 
sibu*  teloneiegue  cotuignavit.'*  Też  sama  60l  wielicka  »najoBr*a  hj^  M 
początka  XII  wiekn,  za  B  'lesława  Krzywcnstcgo  pradziada  Podyku 
Ten  dzielny  monarcha  potwierdzając  nadania  prscdkdw  swoiih  Btm 
dykty  nom  tynieckim  w  roku  1105  C^l>  ^^9  tylko  data  prtywłlejs  ide 
myli,  albo  go  drukarze  w  dutach  nie  sfałszowali)  międsy  SosBeiai  da- 
rowiznami daje  klasztorowi:  j^Ad  magnum  salem  ąwatmr  targowe  et 
cmatuor  tabemae,^  O  tejże  wielkiej  soli,  magnum  sal,  wspomina  pny- 
-wilej  Grzegorza  IX  papieża,  także  Leszka  Czarnego  danj  w  r.  ltS8 
tymże  Benedyktynom :  „Ad  magnum  eal  in  dommio  cracmriengi  ikiw' 
mug  guadraginta  marcas  argenti  usuaUe,  et  guadraginta  modioś  safif 
pertinere  et  provenire  ad  usum  et  utUiłatem  monaeterii  Tgueceneń,  ęmi 
eertia  temporibus  ezsoluebant  Zupami  guicumgue  Suppam  temebeutt  ftUoba. 
Ouodfactum  pium  et  honestum  nae  sincera  complectenieB  devotuma,  rwkm 
habentes  aigue  Jirmum,  sicut  a  predeceeeoribue  nottrie  perpetuum  ejsiwkti, 
ita  perpetuo  cotffirmamus.^  Leszek  Czarny  był  następcą  Pndyka  i  po- 
twierdził przywileje  swrich  prcodkdw.  Więc  za  nich  j«ż  fayla  lA 
wielka,  magnum  saU  Kronikarze  nasi  dawniejsi  p-saii  dsieła  swoje  po 
łacinie,  a  ićsiążęta  tymże  językiem  da^^ali  przywileje.  Dłngon  wpi- 
sawszy około  roka  1448  na  żądanie  Zbigniewa  Oleśniekieito  kaf^ 
nała  biskupa  krakowskiego  inwentarz  dochoddw  tej  dyecezyi,  ^M^ 
razem  snmmaryusz  wsi,  dziesięcin  i  innych  dochoddw  tynieckieb^  w 
ktdrym  snmmaryuszu  tłdmaczy  po  pojskn,  co  znaczyło  po  IndWl 
wielka  sdl,  magnum  6aly  aliae  Wieliczka.  Dla  caegoby  aaś  adl  oaa 
nazywtła  się  Wieliczką,  nie  wiadomo.  Może  od  dostojeństwa  ogili 
wieliczeń  twa  królewskiego ,  że  tylko  monarchów  była  dodiodaa  i 
posesyą,  dla  różnicy  od  innych  żup  prywatnych,  jakie  miał  Midkon 
w  Bochni,  Prsegini  i  didzicie,  albo  może  od  okaaalszego  prryrodie* 
nia,  że  była  kopalną  w  sztukach  wielkich,  i  wniesmieraej 
Ale  to  są  konjektnry. 

Za  czasów  uczonych  w  Polszczę  pod  dwoma  ostatniemi 
mi,  w  wielości  pism  roimaitych ,    cnalaify  się  niektóre  i  o  ioU7  ■ 
Bowide  wielickiej  i  bocheńskiej.   Pierwszy  o  niej  pisał  Joachim  bI»* 
milii  de  Watt,  Szwajcar,  który  był  w  Krakowie  sa  Zygmunta  I  i  dU 
eiekawolci  odwiedzał  żppy  wielickie  a  bocbeńskiemi.    Dzieło  jego  jest 
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iNiricoiiiee  sarae^o  igona  czasem  okryńlona^   dala  Bo- 
8Bł«¥oiii  tytuł  Wstydliwego  ^). 


fftfdcfe,  bo  pia^ąc  małe  objaśnieńko,  commentariolumf  na  rozdsiał  o 
ągfmfi^  Pomp<miuiia  Mtli,  cokolwiek  te£  itej  okazyi  o  toli  powie* 
ijUlą,  Bj^łi-setny  Waltjana  Adam  Saretter  napis  .ł  takire  wierss  o 
■MJeli  widiekich,  o  którym  wyżej  mówiliśmy.  Tegoł  prawie  ciasn 
M^  ^odok  Willich,  rodem  Warmińeayk  z  Beszla,  wydał  kilka  kart 
Wwrinle  4$  Bolmia  cracopianisy  i  one  Sewerynowi  Bonerowi  z  Bali- 
4hr«tMmicie  bieokieran,  żupnikowi  krdlewtkiema  dedykował.  Jan 
SW#M,  ktdry  Willieha  wydrukował  i  królowi  Władysławowi  IV 
WWfcrtf-  wspomina  w  preemowie  swojej,  że  Acbacy  Kmita  pisał  tak- 
MlMo-  o  Sapach  bocheńskich  za  Zygmunta  III.  W  innych  pisarzach, 
i|piNfvM«  geografach,  Sarnickim,  Starowolskim,  Cellaryuszu  i  innych, 
IliiMBi  ^Iko  snąjdąjii  a\ą  powszechna  o  soli  powieści. 
JlMkpOMisiuonych  wyiej  pisarzów  przełożyć  tu  mołna  krótko  nie- 
Ifiso  toli  wielickiej  i  bocheńskiej  wiadomości.  Wattjranns  opisaw- 
yijitipwi  f i^  apofobem  żąlająf^y  widzieć  te  lochy  podziemne  spuszcza- 
iTiT'"-:: 

■^w  ■  ■■■    ■   ■ 
if  A  .  . 

Jś  '}-X>faigOBz  na  karc'e  663.  Kromer  na  karcie  140.  Praj  whisto- 
t  ilTęgierskiej  na  karcie  252  sprawiedliwie  gani  Długosza,  jeili  to 
to -Mi  omyłka  druku  przemianą  liczby  n%  cyfrę,  którego  zdaniem 
Mndft  miała  się  nrodiić  w  roku  1204.  Beia  w  roku  1220  był 
iLWiloletnim,  jak'>  świadczy  list  biskupa  koloc^ńskiego  pisany 
ItSS  do  papieża  Honoryusza  III,  w  którym  mu  doiosi  o  po- 
■aonel  od  Beli  żonie  Maryi  cesarzownie  greckiej:  „eui  terom*  suprO' 
|pSllrf0s&|, .  eum  omni  dilsctione  sf  tranguUitałe  in  aetate  legitima  /om 
tliJiatimkMtęmi  per  totum  biśrmmm  eł  ampUus  sicuł  wuuitus,^  To 
MAsk  było  wiatach  1381,1222,  więc  Bela  nie  miał  jeszcze  lat  do 
iH.jWpUffftllriogo  w  roku  1220,  Inbo  miał  dawniej  trochę  poślubioną 
Ma.jSfkfpsnHiy  S^^y  joj^  ojciec  Andrzej  powrsc  ł  przez  Carogród  s 
||lip:]PilSityńikiej.  A  jakie  się  mogła  urodzić  Kunegnnda  wrokn 
li|i#  -W-ftoj  cytowany  Praj  powiada  na  karcie  252 ,  że  Kunegunda 
liMBlk-iię  B pierwszej  żony  Beli,  Maryi,  córki  Mśdsława  książęda 
MliĘ§^.f.'o  -którym  mówiliśmy  wyżej  pod  rokiem  1214,  w  ciem 
^iliqi*iś(yli.  Marya  Baska  była  zaręcsona  And-zejowi,  leez  to  mał- 
4MVa  lue  do9«ło,  jako  widzieć  w  liście  papieżi  Honoryosaa  piaar 
MoVfOltai  1822  do  Andrzeja:  „Ouai  enm  etetU  cKcą^itnus,  pra^atua 
iih4lPMi  (Andreas)  etJUia  tupradidi  MkaaUu  in  minori  txistant  cois- 
'tftt  jUJnto,  mntścumn  ad  nubUes  annoii  peroematU,  tibi  cautius  ei  am- 
1til0  mmnidśri  p^Urił  in  koc  casu,**  Czemu  zaś  to  małżeństwo  nie  do- 
6  fi  Jftki  był  powód  papieża  do  pisania  tego  listu,    mówiono  o  tern 

aPodohniejsaa   więc   do   prawdy,   łe    święta    Kunegnnda    n-^ 
fię  sGreciki  około  roku  1224,  lab  póz'aiej,  1  miała  tylko  lal 
rkMy  posda  aa  Bolesława.- 
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XXIV.  Dręczyła  zawsie  Konrada  ambi^a  i  nmjA 
podejrzliwy;  nie  mogąc  819  zemścić  na  Bolesławie^ 


ją  na  ddł,  powiada,  że  sa  j^go  CMtaw  hji  jeden  tylko  wstfp,  wk 
zwany  fisyba,  niezmiernie  głęboki  i  ocembrowany,  prees  kttfrj  ri^fdl 
w  bańkach  eiyli  klocach  (Dłngoss  naiywa  pedii)  windowała  do  g^ 
ry;  w  Bochni  saś  kilka  takich  szyb  czyli  ttndni  liczono.  Ad>tBi8mt> 
ter  trzy  takie  f  syby  w  Wieliczce  witiział.  „Ad  notłroM  trino  rfwewtf 
tur  ort  fodinaSf  tub  temugue  iribu*  faueibuś  iiur,'*  Pierwsza  ssyba  na- 
syw  ła  B^ę  królewska,  moru  regius,  z  przyczyny,  te  j%  n-»prtdd  wjkirt» 
dla  dobywania  soli,  na  pożjt^^^k  kr<51a  i  narodu.  »Qiia«  ^iiwiimi  rtgm 
proiulii  alma  solem,*  Druga  s/yba  nosiła  nazt^isko  seraileklcrf,  mmm 
JSaaph,  Poeta  daje  przycynę  teg<i  nKZwi»ka,  1e<z  trochę  pnycicHi. 
^Altera  Seraphii  łitulum  sortitur^  kabełgue  hoc,  guae  prmedpmoB 
praebeł  opeai  Mam  Seraphius  Clariae  ceUberrimu$  offw,  Mcrelimi 
ciMi  segueretur  iter,  sumptibus  invenit  propriis  magnogue  labore;  mc 
regi  perplacuiase  suo,'^  Tr7ecia  f>zyba  vwi  ła  się  bonerow8ki|:  „f 
habet  nomina  clara  stit.^  Był  ten  Jan  Bonę'-  rodem  Niemiec  od 
ihipnik  oba  zoli,  bochrńskiej  i  wielickiej  za  Zygmunta  I,  ktdrego  fyi 
8eweryn  starosta  \  iecki,  y ostał  pa  tymże  urzędzie  za  Zygmunta  At- 
gnsta.  Zft  tego  króla  otworzył  nową  szybę  Hieronim  BuieńsU  żi* 
pnik.  od  którego  się  onx  bużeń^lrą  nuz^^ała. 

Za  Zygmunta  I,  zdaniem  Wattyana,  wycinano  czasem  fztu'*i  solse^ft* 
żące  tysiąc  pięćset  pando  germankonm.  Płaca  dla  robotników  była 
od  pomiaru  roboty  nie  ode  dnia ,  bo  ^o  w  podziemnych  lodia€li  iri^ 
mafez.  Roboty  zaś  tym  s<()soh(m  między  solnikami  były  podsi^loBS, 
^®  g^y  jedni  robili,  drudzy  tupali 

Żupy  solne  wielickie  mhiły  różnych  urzędników.  Za  ZygmUt 
Augusta  był  nHJ«»yż6zym  żupnikiem  Uier<  nim  Bnżeński;  dozorcą  irI, 
gutm  guati  eusiodem  regni  proceretgue  ducesgue  corutiiuere,  Jin  Oetirii 
podkom<>rzy  koronr<y.  T*zecie^'o  nuzywan  magitier  monfńnii,  dniMa 
gór.  ^Nomen  ab  officio  conrenienie  Jerens^  nocte  diegue  vigii  eurmm^  9$ 
guid  ulla  fottinis  inferat  horrendi  rtuta  ruina  mali.^  Tymi  strateikMOl 
byli  za  Zygttunta  AngnFta  lid orszty rowie,  Stanisław,  Erazm  i  Tli- 
ryan.  Te  trzy  urzędy  by)y  najwyższe ;  pod  nimi  Inni  pomniitjai  wflf* 
dnicy.  Podżupnik,  naówcz^s  Jan  Piaskowski  miecznik  łęczycki.  Pfiini 
^pny  Andr  ej  z  Szadks.  Dm  óch  także  styperów,  którzy  robota  fc^ 
wzi«mi  pilnował'.  Poeta  łaciński  nazywa  ich  „Stigarii  aunt  duo 
ttrta^  gu&ius  ett  hinc  nomen  adeptum.  Ad  loca  gui  ertbro  seanderM 
soUnt.  Descenduni,  guoties  roeeit  aurora  capillit  aurea  formowa  aa 
4uha  die,  ad  partes  tum  guewgue-  auas  via  eognila  ducit,  imparnm 
iit  dUpoiuere  notU  etc*  Namestnikiem  żupnic^ym  był  podÓwesaa  Jii 
GutowsM,  ważnie  iem  Jan  Jai  icki,  a  lO  nim  iłaropiński  Ostatni  *< 
jrzędnik  zupny,  szafarz   a  t}m  był  Andrzej  Grabowski. 

W  żupach  weiickich    do<*tawan»  była   sól  trojaka,  jedna  w 
Jkach  czyli  w  buiikach,  druga  w  okruiyynach,  trieda  i  w^odj 
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kał  gniewa  ofiary  na  poddanym  i  kapłanie.    Miał  ten 
kaiątf  dwn  aynów  żonatych^  Bolesława  mazowieckiego, 


klóią  wodf  I  dołu  do  góry  windowano,  a  ta  woda  naijwała  tic  ank 
'  fjfm.  PiMuneni  tej  soli  waisonej  był  Junini  Decioi,  hittorjk  Zjgmon* 
ta  I. 

Stfl  wodna  w  Polszcse  jedna  jest  samorodna,  draga  warzona  m 
wód  słoBTch  sdrojowyeh,  jesiornych,  stndzianych.  Sdl  samorodna  sta- 
je at^  be»  pracy  Ind/kiej  Herodot  w  ksiydse  ntiawanej  AleUpotnem*^ 
pawiada,  te  przy  ujściach  Dniepru  wiele  hic  takiej  soa  zbiera.  „Lt 
tn^jmi  gmoqu9  a$tio,  ingtns  vis  salia  sua  sponte  conanucU.*^  Prawdę  po- 
wieści Her<  dota,  ittność  rzeczy  dowodzi.  Znajdują  -19  te  wody  słone 
około  Je/iora  Ilmen  '^zyli  Liman,  z  ktdrem  Dn  epr  jączy  się,  i  w  po* 
mniejiaych  jez]o«ach.  RiiKini  nazywają  te  jeziora  PtohnoJ,  a  wszcze-^ 
gdlnoś<4  Ssudkowate^  Czerwonenkt,  RosochoitaU.  1'e  wody  •  gniem  sło- 
neemym  wmiesiącath  czitwcu,  lipcu  i  8ierpn'n  u8u«zon  ,  zohtawują 
po  iobfe  §61  spiesoną,  kt<5  ą  tameczni  z<  wią  Prohnofktt.  Powicrzcho- 
WBOŚĆ  tej  soli  csysra  i  biała,  śr<>di'k  męt'iy,  osutt^k  czarny  i  z  lie- 
■ią  zmieszany.  Kamień  tej  soli  40  funtów  w-żcy,  Kozacy  zowią  pudj. 
ema  lekka,  bo  się  za  złoty  kupuje.  Suche  lato  dostarcza  jrj  wiele ,. 
nokre  iadnej. 

Z"pjdnje  się  takaA  sama  s<l  w1trajaf*h  moski  wsk^ch,  wjez'orach 
JMoesM,  Birda,  nazwana  od  miejsca  Mołoczinka,  Ber*fanka,  Zbi'  ra 
■i^  tekie  sdl  podobna  kolo  Ferekopu,  w  jeziorze  Hanskoje  Oziero: 
lOWie  ją  Krymka, 

8<  li  warzonej  dostarczają  kaje  rusk^.  Czerpn  ą  się  wody  ze 
śrddeł  lab  stod  len  surowic  w''a'ir  mi  »4c(5rzRnemi ,  a  wlane  <'o  ryn, 
^7114  do  |(macbdw  s<lowanych,  toUsana  nazwanych,  ściekają  zaś  do 
peawi  miedsianyt  h  lub  żel  /nych,  płasliawych  i  pu>Wugowaiyrh.  W  tyeh 
aecsynia  h  |dty  'ię  woda  ^arzy,  póki  wysmażona  z-  wszysikiem,  nie 
■Ofttiwi  po  sobi«^  masy  białej  i  m  ę  k'ej.  Zlewa  się  pospolicie  ta  s<^l 
do  większych  lub  mniejsxych  tworzydeł  figury  konicznej  nik>ztałt 
seklanek,  xkt<$ry«h  stężona  sól  i  uschła,  wyrzuca  sią  wsztiika(*h,  Aa- 
ajbf  po  ni^kn  nazwanych  C'as  m  ją  w  beczki  bez  żadi  ej  fo^my  skł^- 
dąJą*  a  ta  zowie  ię  zapiekanka,  Kobią-''  około  nie  zowią  nię  zwa^ 
rgeam,  l*ełno  ta  iej  soli  w  Pińszt-zysnio  i  na  Wołyniu  W  głębszej  Li- 
twie R^  Kiemen,  >^'ilia,  Dźwina,  Królewca  i  ^ygi  soli  atii>-rskiej 
dodeją  W  ziemi  san 'ckiej,  około  Kreco^^a,  wody  ł.-ne  ztrwouiawe 
fdj  »ię  ii«arzą  i  wsdl  obrócą,  ta  sól  pęka  bię  w  drobne  /tuc/.ki,, 
Uorąe  naawisko  gradówki. 

Dwm  sJarson*  przypadki  w  przeszłych  wie  ach  z  ouna  pocho- 
dkfee^  10  tawiły  w  kr<  nikach  H  dy  szkód  Wieliczce  uezynio  lych. 
Pferwfyy  się  stał  w  roku  1510  wpoczątkich  panowiiniu  Z  m  nta  T,. 
o  którym  Jaains  Decins,  pis'rz  zupny  Se  eryna  l'oner  i  historyk 
polaki,  fO«»irida  w  k«{ę  ze  deSigismundi  regis  iem/toribun.  Niejak  ś  zło- 
śliwy robotnik  wyc-hod/ąc  zsz^by,  ogeń  lochach  ziemn  d*  p-.drzn- 
cił,  a  którego  po<J&odzącym  dymem,  jedni  si^  z  potost-iłych  robot.iików 
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i  Kafuimerza  kujawskiego;  Ik>  dwaj  mlodBi,  Zienowit 
i  Ziemomye^y  jeszcze  w  małoletaoAci  zostawali.  Leiw 
młodszy  Kazimierz  będąc  tylko  zaręczony,  dojrzalszej 
pory  oczekiwi^.  Wysłał  go  Konrad  do  Wrocławia  na 
dopełnienie  małżeństwa,  pod  dozorem  Jana  Czapli  scho- 
lastyka knjawskiego  i  płockiego,  a  kanclerza  swojego; 
który  by  wszy  obu  synów  książęcych  nauczycielem  i 
rządcą  ich  młodońci,  wielki  u  dwora  miał  kredyt:  i  po- 
wagę. Młody  Kazimierz  pierwszemi  nowej  małżonki  po- 
wabami usidlony,  a  w  domu  pokrewnych  z  honorem  i 
ivspanisdością  podejmowany,  bawił  się  długo  we  WrcH 
cławiu,  nie  kwapiąc  się  do  Mazowsza,  groźną  tylko  po- 
pędliwego  ojca  postacią,  a  pruskich  trwóg  odgłosem 
posępnego  i  dzikiego.  Ztąd  urosło  w  Konradzie  podg- 
rzenie,  jakoby  te  przewlokło  na  Szląsku  pobyty,  mom 
w  sobie  jakoweś  zdrady,  i  że  Henryk  ojciec  synowej, 
knując  tajemną  na  niego  zemstę  za  więzienie  ojcow- 
skie, umyślnie  Kazimierza  trzymał  na  biesiadach,  aby 
niespodzianą  tymczasem  do  Mazowsza  uczynił  wyciecsi- 
kę.  Nie  lubiła  Czapli  Agazya  żona  książęcia,  chytra  i 
okrutna  Buska,  z  przyczyn  niewiadomych.  Oboje  satem 
księstwo  zwaliło  przyczynę  mniemanego  podcgńeia  na 
pri^ata,  jakoby  on^  ile  rządca  i  faworyt  Kazimierza, 
najdzielniejszą  uknowanego  fortelu  sprężyną  mssaŁ 
Użyto  na  ułudzenie  jego  powierzchownych  grzecznoM; 
aby  gb  sprowadzić  zeSzląska,  pod  pozorom,  że  książę 


podusili,  dmdzy  uciekając  szjje  połamali.  Andrzej  EościeltcU  JUi/Sw* 
cza«  żupnik,  strachem  zdjęty,  wjdał  samego  siebie  na  niebezpieczt^r 
8two;  gdy  się  żaden  z  cseladzi  leźć  nie  poważyła  sam  wglooiezył  49 
szyby  dla  ratunku  wespdł  z  Sewerynem  Betmanem  rajcą  kcakow8]i;i« 
fltarcem  siedmdziesiętoletnim,  przełożonym  nad  gdrairi.  EośćielMki 
zrażony  dymem,  nie  dolazłs^y  do  grantu  spadł  n«t  ddł ;  Betman  go  ^ 
cucił,  i  oba  pospołu  ogień  przygasiwszy,  niebezpieczeństwo  sątnymatti 
Drugi  przypadek  adarzyl  się  w  roku  1644,  dziesiątego  dnia  gru- 
dnia, jako  świadczy  Piatecki  na  karcie  505.  W  szybach  bonerowskit^ 
scaliło  się  nieostrożnie  siano  od  świćcy.  Od  tego  ognia  i  dymu,  eo- 
kolwiek  znajdowało  się  ludzi  i  koni,  wszystko  się  podusiło.  Trwsł 
ten  dym  i  pożar  przez  cały  rok  następujący,  nie  dopuszczając  robo^; 
:skąd  wielki  niedostatek  soli ,  a  szkody  w  skarbie  królewskim  aastą- 


wijf^j^go  w  głównych  jakiohioi  sprawach  potrzebował. 
Łaoi  akoro  C^pla  do  Płocka  przybył,  wtrącono  go  na- 
tJF^bP^  do  katuBsy,  i  po  kilkodaiowych  na  katowniach 
eii|gB>#pi|MBh,  jak  publicznego  złoczy&cg  powieszono* 
lUoSa  aif  krwawa  Agazya  i  po  śmierci  jeszcze ;  idbo- 
wiam  gdy  tameczni  Dominikanie  zmarłego  do  pogrzeba 
]ueUi>  Kazała  porwaó  trapa,  i  przywlókłszy  go  wołami 
d^  przygotowanej  na  to  umyślnie  szubienicy,  niedaleko 
kośoioła  tych  księży  nad  Wisłą,  naprzeciwko  tumu  po- 
wtóniia  powiesić  rozkazała.  Gdy  się  złości  zadosyó  sta- 
ło p  Marcin  przeor  dominikański  pogrzebł  ciało  w  ko- 
śetele  większym  ').  Kromer  tę  śmierć  haniebną  Czapli, 
sprawiedliwej  zemście  boskiej  przyznaje,  iż  on  dawniej 
plotluuai  swojemi  Krystyna  wojewodę  mazowieckiego 
o  igołię  przyprawił,  a  upadkiem  zacnego  męia,  oj  czy- 
rag  na  praskie  wycieczki  naraził. 

XXy.  Korzystali  tymczasem  niemieccy  ksiąftęta  i 
małoleftaośtt  i  niedoli  książąt  wielkopolskich,  synów  Odo- 
nieia^  a  śmierci  Henryka  Brodatego,  przez  najazdy  od 
strony  zachodniej  cisnąc  się  w  głąb  Polski ,  gdy  j  uż 
dawniej  zaodrzańskie  nad  Słowianami  panowanie  wy- 
darli. Ziemia  lubuska  pograniczna  Szląskowi  i  Luzacyi, 
była  najbliższą  ich  zamiarów.  Zdobył  tę  krainę^  staio- 
tytoe  dziedzictwo  książąt  polskich,  Konrad  margrabia 
Mispii  przed  trzydziestą  laty  ^)  na  Władysławie  Lasko- 
nogim.  Henryk  Brodaty  wkrótce  ją  odzyskał  '),  i  w  po- 
dziale państw  swoich  między  synów,  młodszemu  Kon- 
radowi oddał.  Trwało  tam  Polaków  panowanie  przez 
resitę  ftyeia  Henryka,  który  biskupa  nawet  tamecznego, 
loitawszy  opiekunem  księstw  Bolesława  monarchy,  li- 
emapii  w  Polszczę  dobrami  nadał  ^).  Arcybiskup  mag- 
dehnraki  Wilebraad,  potężny  naówczas  obszemością  ró- 


>)  Dług  IM,  Kromer  i  iani.  B'>ga£ał  zamiast  kościoła  dominikań- 
skiego, kładzie  tceUsiam  iancti  Den^Heti;  co  podoboiejasa  do  prawdy* 
bo  Besedfktjni  mieli  klasztor  i  ki>ściołek  pray  tamie  nad  Wisła. 

^  Obaea  wyżej. 

*)  ObaoK  wyżej. 

*)  Obaei  wyżej. 
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tnyth  posesyj  i  liczbą  hołdowników,  między  kttajfwA 
siimyoh  margrabiów  brandebnrskich  liczył '),  w  cnurie 
wojny  z  nimi  *)  upatrzył  porę  do  oblęicnia  Lnb^aaa. 
Rościli  flobie  prawo  to  tego  zamka  arcybiskupi  magde- 
burscy do  rokn  1110^  Idedy  Henryk  Y  cesarz  inająe 
wojnę  z  Erzywonstym,  i  próżno  go  dobywając,  darowi^ 
im  zamek  tą  mocą,  której  nie  miał').  Lełalo  wojake 
arcybiskupie  kilka  niedziel  około  fortecy,  póki  Henryk 
książę  szląski  nie  przybył  z  odsieczą.  Zwiedziona  bitwa 
i  wygrana,  nsnnęla  Niemców  od  oblężenia,  a  Witebrand 
straciwszy  Indzi  wiele  i  dalszą  nadzieję,  odszedł  na 
dalsze  z  Brandebnrczykami  w  starej  i  średniej  mardiii 
pretensyj  swoich  popieranie  ^).  Powiodło  się  lq»iej  Po- 
morzanom kaszubskim,  którzy  tegoż  samego  czasn  za- 
mek santocki,  do  Wielkiej  Polski  należący^  a  od  Hen- 
ryka Brodatego  po  wzięcia  tej  prowincyi  zabra^,  opa- 
nowali ^.  Powetowały  tej  straty  pomyślności  Knyża- 
ków.  Złączeni  z  Kawalerami  inf  antskimi  w  Prusiech, 
za  przybyciem  do  nich  Ottona  książęcia  brunświcki^ 


')  Gerhard  m  marek.  Aąniloo,  ns  karcie  129. 

')  Byli  dwcias  margrftbiaani  Jan  i  Otton,   sjBOwie  Alberte  H^ 

nrodseni  z  Matyldy  margrab^ankl  Mianii  i  Luzacyi,  cdrki  Kommda  i 

Elżbiety  Miwzysławowny,  siostry  Władysława  Laskonogiego.    Obaci 

Gebharda  wyżej   wspomnionego ,   na   karcie  130,    o  przyczynaicli  t^ 

wojny. 

•)  Obacz  wyacj. 

^)  Dłngoai  665.  Anonim  arcli.  gnieoBnieńaki  na  karcie  91. 

*)  Dłagoiz  tych  Pcmiorzaadw  naaywa  Saztmes,  Anonim  ardii- 
dyakon  gnieźnieński  Teutonieos,  Nie  mylą  tfę  oba,  poaiewa*  d  Po- 
moi  sanie  nadodnuńscy  albo  kaszubscy,  jnż  nię  byli  poniemczyli  pnen 
taprowadaone  od  ksiąjfcąt  tamecznych  osady  niemieckie,  jako  si^  sie- 
raz  ^yiej  nómio.  Książęta  Wardsławowiczowie ,  choć  orodieniem 
Słowianie,  przez  sąsiedztwo  Niemcdw  zbyd^ili  sobie  krew  rodo.  itą,  i 
przyjąwszy  powabne  tytuły  książąt  państwa  rzymskiego,  krajami  alo- 
wiańskiemi  Saxonią  dolną  pomnożyli.  Ze  zaś  tn  mowa  o  tych  Po- 
morzanach, świadkiem  jest  Bognfał  na  karcie  6S,  gdzie  mdwi,  iż  o- 
koło  roku  1244,  gdy  miasta  i  luraje  wielkopolskie  poc7^y  powoli  de 
syndw  Odonic^a  Przemysława  i  Bolesława,  jako  dzied/iców  natitńL*. 
nycb,  z  uznrpacyi  książąt  szląskich  powracać,  „PMaeronf,  ^t  hmgQ  tem^ 
parę  tn  antiguo  castro  Santok  JSlesioe^  duet  Henrico  §ł  JUio  tjvta  BoU' 
slao  sertńerunt,  ipsum  ca%trvm  duet  Premislao  sponte  tua  dędenuU,'^ 
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tjn  Mflią  pbdbili  tieaiit  warmiAską,  Natengią^ 
''^lindyą.  JSmmfiy  tam  tamki ')  rotmaite.  Zala- 
"msy  Niemcami  więcej  niieli  kiedy ,  którym 
łając  liemie  nabyte  prawem  lennem,  wkr6t- 
potęgi  i  bogactw  pnsyssli^),  nim  wzni- 
eście,  lazdrcść  Świętopełka  książęcia 
^na  ich  duma  i  nielndtkośó  nad  kra- 
^  lęski  przywiodła;  o  czem  nitęj. 

.^  •»  ^ię  działo,  przeniknęła  żalem  całe 

^^  '♦  V       ^  ?*   ^^   nczyniona  od  Konrada. 

^L  \  *- ^      ^  bojażoią  zcljęty,  nie  chciał  się 

^^%' *  :   dobył  go  Piotr  arcybiskup 

^  wa  na  dyecezyą  kujawską  t 

^  był  prałatem.    Odcięty  Kon- 
wi kościelnej,  widząc  te  gniewy  jega 
..o  wielkie  w  męioym  metropolicie  sprawiły 
^le,  a  bojąc  się  dalszych  wyklęcia  skutków,   źą- 
itał  tookaty  i  jechał  do  Łęczycy   dla  pojednania  się  z 
kościołem.    IJłożony  sposób  tej  zgody,  ażeby  Konrad, 
na  doayó  uczynienie  za  popełniony  występek,  oddał  na 
wieeme  czaay  arcybiskupowi  miasto  Łowicz   z  okoli- 
emami   tam   puszczami,   gdzie   dawniej    bywały  łowy 
kajątęcf;  arcybiskup  zaś  dla  uznania  najwyższej  zwierz- 
dHioici  książąt  mazowieckich,  corocznie  jedoę  grzywna 
fllote  do  akarbn  ofiarował.  Żeby  tenże  arcybiskup  miał 
w  katedrze  płockiej  miejsce  między  kanonikami  i  pre- 
bend^.  Prócs  tego  nadał  Konrad  różne  przywileje  i  wol- 
UDŚei  kościołowi  kiyawskiemu  i  płockiemu.    Atoli  roz- 
.mcasenie  arcybiskupie  znalazło  przeciwność  w  Rzymie.. 
Oncgóri  papież  skasował  daną  absolucyą,  wyznaczając 


>)  Obacs  Datbnrga.  Te  samld  bylj,  B«lga,  Partigal,  Eraciberg, 
Heltberg,  Schinitenberg,  Bniiisberg,  Wisenbnrg  i  inoe. 

.*)  trPI^M^  ^M»  coMłra  atdłficaverani  nobtles  et  feudatarii,  qui  de 
pmrtAMB  AlUmamtae  emm  omni  damo  et  familia  et  cognatwme  vemrumt  m 
mibmdmm  dietae  terrag^  guorum  JDeut  nomina  solemnavit.^  Diubnrg. 

*)  Dtogoti  na  karcie  664  tam  sobie  f-prseriwiii  się.  P'jwiedsiaw- 
■sj  ^j^rapter  quod  Andreae  epitcopus  plocenais,  eum  et  vxorem  efms  jm^ 
6Um  ijppowmiiiieopt/*  n<5wi  na  karcie  następującf-j,  tt  się  sląkl  i  tego 
nie  wcijni}. 


384  KISIt. 

z  ramienia  swojego  dwóch  komisarsów,  Tomassa  wio- 
ctewakiego  biskupa,  i  Gerarda  scholastyka  krakowsUe- 
go,  Aby  oni  odebrawszy*  powtórną  od  ksiąftęoiA'  vtmf* 
nionej  darowizny  aprobatę,  nroczyAcie  go  imienieiti  pit 
pieskiem  rozgrzeszyli.  Przyczyną  tego  być  rozamiem^)^ 
że  w  pierwszym  Konrada  przywileju,  nie  byli  wlotem- 
książęta  jego  synowie,  którzy  w  czasie  mogliby  lerwió 
przyjęte  od  ojca  obowiązki.  Go  gdy  się  dopełniło,  a 
Konrad  nowym  przywilejem  pierwszą  donacyą  4  inne 
łaski  w  niej  zawarte  potwierdził,  rzeczeni  komiaane 
zupełnie  go  już  rozgrzeszonym  być  uznali  ^.  Wkrótce 
po  tej  sprawie  odebrał  tenże  Konrad  *)  miasto  Bydgosiea^" 
zabrane  przez  Świętopełka  w  czasie  rozruchów  o  opie^ 
kę  Bolesławl^  a  Pomorczyk  mszcząc  się  nad  mazowiao- 
kim,  Kujawy  spustoszył,  i  miasto  Inowrocław  a  pniylih 
głemi  włościami  spalił^). 

Bok  1244»-124L 

XXVII.  Rok  następiyący  pogroził  Europie  wskne- 
szeniem  wieku  dawnych  Hunnów,  a  na  Polskę  t^Uoo^ 
Rud  i  Węgry  gniew  swój  wylał.  Ryła  to  owa  strasou^ 
a  dotąd  jeszcze  przed  Dnieprem  niewidziana  Mognlów 
nawała,  którzy  przed  kilką  laty  Ruś  zadnieprslią  ini- 
szczyli  ^).  Dali  do  tego  przyczynę  niezgodni  z  sobą  w 
publicznych  nawet  nieszczęściach  książęta  ruscy.  Kisiel* 
stwo  kijowskie,  aczkolwiek  ustawicznemi  pokrewnydi> 
carzyków  wzajemnie  siebie  spychających  odmianainl. 
osłabione,  było  zawsze  celem  ich  ambicyi,  jako  noasą* 


*)  Łiat  Konrada,  wDhigoaza  na  karcie  666. 

')  Kromer,  Długofs,  B^^afał  na  karcie  60.  „Looo  eujmś  mąl^fiaS 
(hnrwim  saepe  dictua  ccułmm  Łowioz  cum  mo  dutrictu  arehi^fn^copo  śl 
eceleaiae  gnśsnensi,  in   satitfaetionem  pwpeiuo  donavit*^ 

')  M«e§neiliati(me  eeUirmta.  DlngoB^  664.  Anonim  arehidjakoB 
gnfietfikeński,  zimiast  Ronr4da,  kładsie  Kaaimieraa  knjawfkiego  sjoa 
Konrada. 

^)  DłagosB  tamże. 

*)  ObacK  wyiej  pod  rokiem  1236. 
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«e  idawna  prerogatywę  zwierschnoicd  nad  innemi.  Na 
pociątka  wieku  XIII,  poczęli  przemagaó  nad  innymi 
kfliąłęta  wlodzimiracy  nad  Klazmą,  a  haliccy  z  tej 
atrony  Dniepru.  Wszewłod  włodzimierski  z  Somanem 
haUekim  zabitym  pod  Zawichostem,  stawili  za  tycia 
awojego  kogo  chcieli  w  Kijowie.  Ze  śmiercią  ich  po- 
eięły  aię  walió  te  nowe  na  Rusi  dynastye.  Włodzimie- 
raanóWy  wylewy  mogulskie,  począwszy  od  roka  1212 
iniaaczylyp  czyniąc  ieh  hołdownikami  tatarskimi.  Ha- 
lickich książąt  potęga  obaliia  się  niezgodJEimi  książąt 
prieddnieprskich,  a  rewolacyą  węgierską,  i  krótkiem  na 
tfon  wyniesieniem  Kolomana  ^).  Nie  zważając  na  pra- 
wa krwi  i  sakcesyi,  ten  sobie  z  Sosinów  przywłaszczał 
księstwo  kijowskie  i  halickie,  kto  był  mocniejszy  w 
INirtyzantów.  Trwały  te  turnieje  do  roku  1240,  kiedy 
Oktą}  Kan  podbiwszy  sobie  przez  synowca  Batego  Suś 
sadnieprską  przed  kilką  laty^),  umyślił  i  dalej  korzy- 
stać z  wojsk  swoich  zuchwalstwa ,  a  gnuśności  odpor- 
ców.  Siedział  na  stolicy  kijowskiej  Michał  Wszewłodo- 
wicz,  po  zejściu  Włodzimierza  Rurykowicza.  Zatarki 
Tatarzyn  zapuściwszy  hordy  drapieżne  ku  Dnieprowi, 
chciał  nłriedz  miasto  Kijów  fortelem,  i  na  wybadanie  mo- 

Łjego  i  położenia,  wysłał  jednego  z  wodzów  swoich, 
ngn  Kana.  Michał  książę  dostawszy  szpiegów  tatar- 
dcieh,  kazał  ich  pozabijać,  a  sam  do  Węgier  uszedł  ^. 
Szkodliwe  są  zaczepki  możniejszycb,  bez  siły  i  rezolu- 
oyL  Pomogły  Tatarom  do  wykonywania  przedsięwzięcia 
nowe  mięozy  tymiż  Rusinami  zatargi;  uraza  za  pobite 
towarzysze,  skutek  ich  przyśpieszyła. 

XXVIIL  Ucieczka  Michała,  otworzyła  drogę  do  Ki- 
jowa Rościsławowi  Mścisławowiczowi.  Ojciec  jego  Mści- 
slaw  i  dziad  Roman,  byli  książętami  tego  kraju.  Dziada 


^)  Obaes  wyAeJ.  Po  Kolomanie  wygnany m  panował  Daniel  syn 
Bomana.  Daniela  wygnał  s  Halicza  Izatław  kijowski,  i  oddał  to  ksi^ 
tUmo  Midii^owi  synowi  Wsiewłoda  Światosławicaa,  dawniejszego  ksi^ 
ifda.  kiJAwskiego.    Dłngosz  pod  r.  1 225—6. 

*)  Obaca  wyiej. 

*)  Degnignes  w  tomie  III  w  hibtoryi  hnńfkiej  na  karcie  94. 
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leegnali  ksiąicta  Udu  czerdieehowBkiej  ^);  ojeiee  pnes^sw- 
8x7  bitwę  z  Mognłami  w  roka  1212/  był  w  niewolę  ii- 
braDjy  z  której  obbć  się  potem  wydobył,  i  łuckie  tfsfii 
włodzimierskie  księstwo  otrzjnmał  z  dam  WlodziorfertR 
Sarykowicza,  w  nadgrodę  utraconego  Kijowa,  wypędkik 
go  ztamtąd  Litwa  *).  Ledwo  Rościsław  wszedł  do  Kgawi, 
Daniel  Romanowicz  książę  halicki  %  niechętny  RoM- 
^ławowi,  iż  go  Bela  IV  król  węgierski  ożeniwszy  1  oAr- 
ką  swoją  Anną  %  księstwem  halickiem ,  nie  ma|%o  go 
sam,  obdarzył ,  Inb  tylko  tytułował,  zebrał  ludzi ,  i  s  Ki- 
jowa wyrzucił  ^),  osadziwszy  tam  jakiegoi  Dyinitai. 
Roicisław  udał  się  o  pomoc  do  tedcia  Węgrzyna  *), 
który  na  wsparcie  jego  pretensjj  posłał  znaczne  wojsko 
pod  sprawą  Wawrzyńca  wojewody  siedmigrodsktoge. 
Wydana  bitwa  pod  Jarosławiem,  gdzie  RoAeisław  M 
w  wielkiem  życia  niebezpiezzeństwie  straciwszy  konia 


')  Świftosław  WfliewłodowicB  roka  1174 — Degnignes. —  Dłagosi. 

')  Stryjkowski  pod  rokiem  1220  na  karcie  885. 

')  Sjn  Romana  sławnego,  który  fgin%ł  pod  Zawiehoelem.  T^n 
Daniel  wygnawfzy  około  rokn  1225,  jako  świadczy  Dłogoss,  Kokir 
mana  królewicia  wigierskiego,  wygnany  był  sam  x  Hulicsa  od  lu- 
sława  kijowskiego  w  nsstępnym  roka  1226.  Isaslaw  posaduł  nk  Jego 
■miejsca  w  H^licsn,  Michała  Wssewłodowicsa,  gdrie  prdolmo  ten  ifi- 
ihal  panował  aż  do  śmierci  Włodzimier7a  Rarykowicia,  ktdry  wISB- 
cssB  op»nował  księstwo  kij  wskie,  gdy  Mścisława  brata  jego  stme- 
csneęo  Tatarty  w  niewolą  zabrali.  Po  śmierci  Włodzimierza,  Baiwij 
-między  rokiem  IS86  i  1289,  Micha)  wstąpił  na  peństwo  kijowtkfei  a 
Daniel  wrócił  s-ę  do  Halicza. 

*)  Pr«j  w  historyi  węgierskiej  253-  276—310. 

*)  Di*gnignei^  w  tomie  I,  części  1. 

*}  Nie  chodziło  tu  o  ks?ę»two  halickie,  kt<$r<'go  był  dziedzica 
tiataralnym  Daniel,  Jako  chce  Praj  na  karcie  253,  ale  o  Kijdw,  35 
ktdrego  wszyscy  książęta  roscy  prawo  sobie  przywłaszczali,  spychając 
jeden  drugiego.  Myli  się  także  Praj  przypisując  Danielowi,  jakoby 
on  założył  stel  cę  pańswa  ruskiego  w* Moskwie,  i  wziął  tytnł  ooro. 
Uczynił  to  później  nierównie  inny  Daniel  (.koło  roku  1302.  Omyłki 
t^  fundament  poszedł  podobno  i  tego,  że  po  osłabionej  Rusi  pncd- 
-dnieprskiej  przez  swady  książąt,  Roman  halicki  chciał  nową  nforM- 
wać  w  Haliczu  monarchią  roską,  a  syn  Jego  Daniel  toż  somopopto* 
rał,  dla  czego  i  u  papieża  potem  koronę  kr^ewską  otraymał.  Jakili 
nietylko  li^ty  papieskie  dają  mu  tytuł  krdla  ruskiego,  ałe  nawet  list 
Beli  lY  ejrtowany  od  Phaja  na  karcie  153.     ■ 
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«dyby  go  Wawrsyniec  uie  ratował  *).  A  labo  Wcgrxy 
a  Bośdaławem  zbili  Daniela,  nie  mógł  aię  Roioi^w 
wrtdć  do  Kijowa,  dla  sasiłej  rewolneji  tatarskiej.  Da- 
niel aoatał  przy  gwoich  dzierżawach.  Bela  w  nadgrodf 
pntenByj  zięcia,  uczynił  go  panem  Sklawonii  i  ksiąię- 
ciam  machowskim,  sam  sobie  próżne  tytały  królestwa 
Łalickiego  i  włodziroirskiego  zachowując  ^). 

XXIX.  Wiedzieli  o  wszystkiem  Tatarowie  przez 
swoje  Bzpiegi;  przeto  nie  czyniąc  dalszej  zwłoki,  wpadli 
naprzód  za  Duiepr  i  Kijów  wysiekli  ^),  z  którego  Dy- 
mitr, wsadzony  niedawno  od  Daniela,  uciekł  do  Czer- 
nieeiiowa.  Batnkan  pomknął  swoje  hordy  do  Eolotiazia, 
gdsie  nie  mogąc  dostać  mocą  zamku,  wxiął  na  słowo 
l^Ufłonych,  a  gdy  mu  bramy  otworzono,  wszystkich  po- 
traeiŁ  Rozlało  się  poga&stwo  aż  do  Kamieńca  poool- 
akiego^  Halicza  i  Włodzimierza;  pierwszy  z  nich  dobyty 
i  osadzony,  drugie  dwa  zdarte  i  zniszczone  *).  Rozdzielili 
flię  potem  Mog^łowie  na  dwie  części.  Batukan  z  jednym 
udzidem  wyciągnął  do  Węgier,  Bajdara  czyU  Petę 
X  Kajdanom  wyprawił  do  Polski  ^).  Ułożyli  sobie  bartia- 


*)  I^st  krdU  Beli,  cytowany  całkiem  od  Fraja  na  karcie  S53. 
TtĘgo  Wawrayńca,  Bela  naijwa  wąjwodą  Tran»ilvamae  w  roku  1S43. 
^tni^  Bft  karde  274. 

*)  Praj  na  lureie  310 — 376.  Że  Węgrsy  po  wj^cnanin  Kolomana 
ładnego  prawa  do  Heliosa  mieć  nie  mogli,  i  tylko  prdine  tytuły  no- 
lUi,  świadesy  Fraj  kronikarz  wę^^ierski  na  karcie  253.  ^^lUid  i»  ■•«- 
rśĘ/ocare  lAtt,  Jlalidam  abhmcj  ęuam  re^fum  nasłromm  tUuUt 
śi  rex  Cotomanut  imauguratus  /uits^^  fere  ab  indigtnisy  qui  du' 

tkMio  mrmJHUttur  adminiitraiam  eM«,  cujuimodi  JRatitlmun  koc  Um- 
p&r%  ikumj  regwm  d^IoauŁ  tUaerte  prodit,^ 

")  Boku  1240  dnia  1  g^ndnia.  List  Fryderjka  ceearaa  do  krdU 
«Bf  •  w  PHgn  na  karcie  263.  O  uciecsce  Dymitra  pisie  Stryjkowski  na 
bucie  22. 

^3  Degaignes  w  tomie  III  na  karcie  96. 

*)  Historycy  węgierscy  i  nasi,  wspominają  o  kilka  wodaach  mo- 
guUkjch,  I  ktdrjch  nr-jpierws/ych  Bathoi  (Batnkan),  drUgi  Bochtar 
^ahabnr  csyli  Suduj  Bshedar),  trzeci  Kajdan  (Concton),  cswarty 
F^eas,  pl^y  Fet*  (Bajder),  %%6%tj  Hermens  (Sarmans  syn  Z^gataja, 
A  bnu  aizyjecany  Batnkana),  siddmy  Cheb  ("podobno  Oajak),  demy 
Oeadar  ciyli  Ok^ar.  I)egn'gne8  na  kar<  ie  99.  Fryderyk  cesarz  w  liicie 
swoim  do  krdla  angielskiego,  u  Fraja  na  kar.  264  powiada,  ie  wojska 
tatMrakie  rotidzieliły  się  na  troje    ^Nam  una  per  RuthmuoM  łrantmis§a  tł 
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TMjttj,  obaliwszy  te  królestwa,  ciągnąć  do  ostatoiok 
kresów  Europy,  przykładem  dawoych  Hnnnów,  którydi 
eKyniąe  się  potomkami,  nznawali  się  być  w  obowiązku 
lemsty  nad  rzymskiem  państwem^  ojców  niegdyA  swoich 
prześladowcą.  Ani  zbywało  im  na  innych  przyczyna^ 
wzgardy  godnych,  któremi  ind  prosty  łndząc,  częstokroć 
ztąd  korzystali  ^).   Pierwsze  z  miast  polskich   Lublin  i 


ingrtdienie  Poiowam  —  aeatnda  Bohemiae  Jines  ingressa  est —  Tertla 
ptremrit  JBungarmm/*  Rozumieni,  że  ta  ezęić,  która  była  w  Folszesp, 
pomła  do  Czech. 

^)  Uczynim  satysfakcja  d!a  ezytelnikit,  gdy  %  listów  Bpółcaeanydi 
niektóre  oscbliwości  o  obyczajach  tych  lud/i  wypiszemy.  A  napndd 
I  listu  Fryderyka  II  cesarza  do  króla  angielskiego.  W  Prajn  na  ka*- 
eie  36.  „Haee  enim  gens  eat  Jeraliś  eł  €xlex,  humanitatig  tynarm»  89- 
cuUur  łamen  et  domnnnn  kabet,  qnem  ohedientr  colii  et  cTeneraiMr,  d 
nuncupat  Deum  terrae,  Homines  parvae  ac  brevi$  słałurae  sumi^  gwanhm 
ad  longitudinem :  sed  solidt,  lati  et  propaginati^  rigidi,  ac  /ortes,  animuif 
ad  nu  tum  stti  ducis  ad  guaelibeł  ambigua  proruenteB,  Vulłus  ampioif 
oMptetus  torvoa^  elamoreś  horribiles  habent  cordibfu  eon9onani€»,  CMb 
gestanł  cortaj  borina^  asinina^  eteguina^  insutis  laminis  ferreia,  proarmk 
muniuntur,  gutbus  hactenus  ust  sunt  Std  ąuod  non  aine  guspiruM  diun 
passumusj  jam  Jam  devwtorum  spoliis  Chrisitanonim,  armis  decentioribus  dt* 
ganiiua  muniuntur,  ut  prapriis  armis,  trato  Deo,  turpńa  et  anxht8  fnwt- 
daremur.  Insuper  eguts  melioribus  hutauranttir,  epulU  laułwribtts  r^fki- 
trnftir,  resiibua  pulchrioribus  adomantur,  Ipsi  autem  Tartari  sagittmrU 
ineomparabiles,  utres  ftrunt  art\ficialiter  factoa,  guibus  flumina  tranm€' 
ani  indemneg  rapaciasima,  et  paludes.  Dęfieiente  tero  ctbo,  cortieihmt  ar* 
harum  et  foltig,  et  hirbamm  ladicibua  dicunłur  este  eontenti  egmi  eanm, 
gmoa  adducunt,  guow  tamen  veloa'8mnoa  inveniunt^  et  fortisshnos  m  arth 
emh  necesaitatis  ete.^  Dokładniejsze  ich  zostawił  opisnnie  Jan  kleryk 
narboński,  w  liicie  do  GSralda  biskupa  bnrdygalsklego,  w  Prajn  na 
karcie  371.  „De  moribua  autem  eOTKiii  et  superstitione ,  de  ditpotilSbm 
corporum  eorum  et  statura,  de  patria  et  modo  pugnandi  jurami  ^  guod 
aunt  super  omnes  kommet  auarij  iracundi,  dolosi  et  immisericofdes.  M 
rigore  punitionis  et  immanitate  poenarum,  per  suos  superiores  infUgeiukh 
rum,  a  jurgiis  et  mutuis  deceptionibus  et  8aeviHis  invicem  eoSreeniur,  Prm^ 
rrpta  suafum  tribuum  deos  rocant^  et  eertis  vohint  temporibus  soltennUo' 
fes  eorum,  multas  guidem  particularea,  sed  tantum  guatuor  genemleB,  JSt 
propter  se  solos  amnia  credunt  peccaium  Habent  autem  peetora  durĄ  li 
robiuHa,  facies  maeraa  et  palHdas,  aeapulas  rigidas  et  erectoa,  natiu  diś^ 
ttnios  ^  breces,  menta  prominentm  et  aeuta;  superiorem  manditnhm 
hum^em  et  profitndam,  dentes  longos  et  raros,  palpebras  a  erinibuM  tct^ar 
md  nasum  prołenaaa,  oeulos  ineonałafnłes  et  ttigros,  eupeetus  obHauoś  Sff- 
toreoł,  extrtmitate8  onoras  et  nerroema^  crura  guogue  grotatt,  §ta  fiWar 
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Zawichost,  doznały  okracieństwa  tych  barbarzyńców.  A  ie 
miisosywBsy  wszystkie  włości  aż  do  Widy,  niezmierną 
iaol)ą  rorzętów  i  doby  tka  zdobycz  zabrali,  cofnęli  się 
inown  od  tej  rzeki  na  Kaś,  dla  składa  tam  swojej  la- 
iriety  i  dalszych  rabonków.  Rzecz  do  prawdy  podobna, 
to  w  tymże  samym  czasie  rozsypawszy  się  pod  różnymi 
ndiiałowymi  wodzami  po  wszystkich  ziemiach  ruskich, 
między  Bagiem,  Niemnem  i  Prypecią  leżących,  podobne 
tam  jak  w  księstwach,  halickiem,  kijowskiem  i  włodzi- 
minlćiem,  szkody  i  zniszczenia  porobili  ^).  A  tak,  gdy 


ttaturam  tamen  nobis  aegudUm:  quod  enim  in  łibus  d^icit,  m 
eorpore  eompemalur, 
^Pltbna  eomm  telUu  olm  deaerta,  et  tMuńmae  youtUatis  ultra  omnes 
Ckmla$09<f  dt  cna  hones^  yrtos  et  aluu  feras,  arcubus  et  alm  mcuihinis 
■gjmfii  iimf.  De  eorua  earundem  buUiiis  sibi  arma  levia  guidem,  sed  tamen 
mpmmirabiUa  coaptarunt;  soleni  autem  non  mazimis,  sed  fortissimis 
«DMi|  QC  parno  pninilo  conteałisj  insidentes,  fortiter  alligari,  Jaculis,  da- 
wUf  b^Mtudbus  et  gladns  vrfatigahiliter  et  fortiter  dimicare;  sed  prero- 
yifiw—  hdbent  m  arcubus^  et  argutam  industriam  pugnandu  A  tergo  de- 
mUm  annati,  ne  fugiani;  non  priusa  conflictu  recedunt^  guam  principale 
4  ducis  videant  retroire,  Victi  guogtte  non  eupplicanł,  et  t;tn- 
nofi  parcunt,  In  voluntate  et  proposito  subiiciendi  suo  dominio  totum 
penittunt  omnes,  guasi  vir  unus;  nec  possunt  tamen  millia  milli' 
i.  Satelliłes  vero,  numeros  sexcenta  millia^  cum  ad  mansiones 
praeparandas  praemiituntur ,  properantes  in  eguis  cursoribus^ 
mA  tniflKf  noełis  spatio  transvolant  tres  dietas;  se  segue  subite  per  totam 
dffftmdenfes  promneiam^  unwersum  populum  inermem^  ttnmunitum  et  dis- 
jMrWM  praeocupantesj  tantam  faciunł  stragem,  ut  rex,  vel  princeps  terrae 
ojwttpnt,  guos  eonira  eos  adunet  et  in  bello  ordinet ,  non  inveniat,  Omnee 
p9ptdo8.  €t  principes  regionum  secundum  non  causam,  ut  causam  tempore 
cmMt  d^e^fiunt.  Nunc  se  propter  Magosreges,  guorum  sacrie  corporibus 
9nHUMr  Colonia,  in  patriam  guam  reportandos;  nunc  propter  avanttamy 
gupwbkm  JRomanorum,  gui  eos  antiguitue  oppresserunt^  relidendam;  nunc 
propiet  aubdendas  sibi  barbaras  tantum  et  hyperboreas  nationes  et  gen- 
tn-f  mmc  propter  furorem  Teutonicum  sua  modestia  temperandum;  nunc 
na  Gfallis  addiscendam;  nunc  propter  terrae  fertilitatemy 
guę/t  muhitudini  sujfficere  possit,  acguirendam;  nunc  propter  pere- 
ad  8,  Jąeobum  in  Galicia  terminandam,  egressos  se  patria 
%  Pro  guUtui  figmentis,  guidom  eis  reges  simplicee,  inito  foe- 
dśTBj  liberum  per  terras  suas  transitum  concesserunt,  eis  guae  foedera  non 
amónfi&ttf  rnhilommus  perierunt  ełc,^ 

^)  Kronikane  mscy,  zniszczenie  wieln  miast  na  Basi  terainiejsr.ej 
]||irivikiej»  takl»  na  Podlasia  czyli  w  dawnej  Jadiwingii,  przjpisnją 
TirtHom  aa  Batokana.  Stryjkowski,  ktdiy  sam  wielkie  błędy  w  histo- 
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tęłsze  mrozy  nkrzepiły  lodami  Bng  i  Wisłę  ^  pnieiwsi^ 
się  znowu  na  odwrót  ^),  dobyli  Sandomierza,  zlnpili  kla- 
sztor koprzywnicki,  wybiwszy  mnichy,  i  co  tylko  s  oko- 
licznych mieszkańców,  szukając  bezpieczeństwa  życia  i 
majątków,  w  murach  miejskich  zamknęło  się.  Tymie 
zapędem  zagnawszy  się  przez  Wisłę  aż  ku  Szkalmie- 
rzowi,  już  byli  o  siedm  mil  od  Krakowa^  gdy  nie  mo- 
gąc podołać  nie  tak  rzezi  bezorężnego  gminu,  jak  oca- 
leniu zdobyczy^  mianowicie  w  brańcach,  wracali  się 
znowu  za  Wisłę  na  wstępie  wielkiego  postu,  pędząc 
przed  sobą  w  pętach  na  wzór  bydła  tysiące  nieszczęśli- 
wych obój  ej  płci  niewolników. 

XXX.  Przesiadywał  Bolesław  z  matką  w  Krakowie, 
nie  śmiejąc  oprzeć  się  tej  rozbójniczej  zgrai.  Czulszy 
na  jęki  i  mordy  ziomków  Włodzimierz  wojewodu  kra- 
kowski, zebrał  co  mógł  rycerstwa  przy  Kalinie,  pusz- 
czając się  w  pogoń  za  Mogułami,  których  dognawmy 
u  większego  Turska  ^),  wsi  milę  od  Połańca,  nad  rzek| 
Czarną ,  gdzie  się  pogaństwo  zatrzymało  dla  spoczynku, 
znaczną  ich  część  nagłym  napadem  wyciął.  Poprawili 
się  Mogulowie,  ochłonąwszy  nieco  z  pierwszego  popłochu. 
Widząc  nierównie  mniejszą  liczbę  naszych,  dobrze  jaź 
podróżą  i  pracą  zmorzonych,  rzucili  się  na  nich  wzaje- 
mnie^ i  ubiwszy  niewielu^  resztę  rozegnali.  Podczag  tej 
bitwy^  wielu  jeńców,  mając  czas  do  uwolnienia  się  z  wię- 
zów, uciekło  do  lasów,  a  Mogułowie  też  bojąc  się,  abj 
Polacy  w  większej  kwocie  na  nich  z  zasadzek  nie  na- 
padli, uszli  do  puszczy  strzemeckiej   niedaleko  Sieoie- 


ryi  litewskiej,  a  za  nim  Eojałowicz  popełnia,  powiada,  Ae  ta  rewo- 
lucja tatarska,  a  z  jej  okazji  potęga  Łitwindw,  wjż8z%  mieć  powinaa 
datę.  Lecz  poprawując  Bubindw,  żadnego  futadamentu  swojej  powieAd 
nie  kładnie.  Dawniejszych  lat,  począwszy  od  roku  1212,  nie  pneoli 
Tatarzy  Dniepra,  i  tylko  pustoszyli  ruskie  krfije  z  tamtej  strony  tą| 
rzeki.  Będziemy  o  tem  mówić  niżej  nieco  na  swojem  miejsca  i  więk- 
szą dokładnoócią. 

*)  Dlug:osz,  Kromer. 

^}  Degui;;neB  w  historyi  huńskiej  w  tomie  III,  powiada,  Ao  Chlń- 
esykowie  opisując  w  dziejach  swoich  tę  Mogułdw  nawałnicę ,  MttawUi 
w  księgach  swoich  pamięć  Tm^if^^  pod  imiemm  jyi/k/h  i 


•■  -' 


LCML  841 

ehowa,  gdrie  się  w  tajnikach  przez  kilka  dni  okryli. 
SHe^go  potem  udawszy  się  potrzecie  na  Raś,  zgro- 
madzili tam  rozsypane  po  rabunkach  i  rozbojach  rozli- 
tane  hordy  swoje,  które  uformowawszy  we  dwa  znaczne 
ndziidy,  rozeszli  się  przy  Sandomierza  tym  sposobem. 
Kajdan  z  mniejszą  dywizyą  niszczył  ziemię  łęczycką  i 
Knjawy;  Peta  czyli  Bajdar  szedł  ku  Krakown  ')  około 
iieki  Eamionnej  i  Iłży  miasta  biskupa  krakowskiego^ 
mąjąe  za  przewodników  Rasiny  i  brance  polskie.  Krwa- 
wa jego  podrói  dała  nazwisko  drogi  Batego  owemn  go- 
leiAoowi,  które  się  dotąd  w  pamięci  potomnych  ntrzy- 
■mje  ^.  Ziemianie  sandomirscy  i  krakowscy,  ośmieleni 
nieeo  choć  małym  przy  Tarskn  Włodzimierza  zyskiem, 
a  bardziej  zażaleni  na  pogaństwo  o  tak  srogie  zni- 
aiccenie  krają,  zabory  luda,  i  gwałcenie  wszystkich  praw 
iwictych  i  świeckich,  postanowili  własnemi  ciały  za- 
musió  tamę  mogulskim  zapędom.  Zgromadziło  się  męine 

S^ceratwo  około  wsi  Chmielnika,  niedaleko  Szydłowa, 
wiadomieni  Tatarzy  o  gotowości  Polaków^  podzielili 
wojsko  swoje  na  dwa  zastępy.  Pierwszy  naczelny^  misi 
'laraz  uderzyć  ze  zwykłemi  dzikiego  naroda  wrzaskami 
dla  postrachu;  drugi  stać  dla  posiłku,  w  przygodzie 
klgaki  pierwszego^  i  bitwę  odżywić.  Zeszły  się  wo)ska 
dnia  18  marca  ^)  ze  wschodem  słońca. 


■^^ 


*)  Kronikarze  nasi  kładną  Batego  zamiast  Fetj  czyli  Bajdara, 
mjląe  819  z  podobieństwa  nazwisk.  Batj  nie  hyl  w  Polszczę,  ale 
w  Węgrzech,  zkąd  potem  z  innymi  wodzami  złączył  się  w  Szląsku 
famą  drog%.  Anonim  archi dyakon  gnieźnieński,  powiada  pod  rokiem 
1341,  na  karcie  92.  „Ouando  vtro  fuit  r€x  Tartariae  in  iniroitu  An- 
gariiUf  partem  erercitus  sui  contra  Poloniam  deatinauit,^ 

^  Długosz  na  karcie  672  powiada,  \t  ta  droga  ikoło  Iłży  naay- 
gf^  doti^  drogą  Batego,   czyli  Pety  raczej   albo  Baidara.   „Strata 

in  milas  Prandocin  et  Rzęchów  episcopales  prope  lizam  €xtanieg, 
gmam  Baio  Tartarorum  imperator  ducebat  exercitum,  via  Baii  in 
kodiSmum  appellatur.*^  Batukan  będąc  nad  wczas  całej  tej  wyprawy,  tak 
luikiej  jak  polskiej  i  węgierskiej  powszecłinym  i  najwyższym  wodzem, 
lidK)  nam  i  ie  był,  łocno  jednak  od  imienia  jego  droga  ta  nazwisko 
wiiąid  mogła. 

*)  ,^  9olia  €xortu  feria  śeeunda  in  erastino  dominieae  Judka,  aHat 
XV  Cal.  Apnlis.''  Dłog  sz. 
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XXXI.  Polacy,  którzy  dla  mniej  szodci  swoich,  spoi- 
nie wszyscy  bić  się  chcieli,  uszykowali  się  we  d?^ 
skrzydła.  Włodzimierz  wojewoda  z  Klemensem  kasztę^ 
łanem  przywodzili  na  lewem  Krakowianom;  Pakosław 
wojewoda  z  Jakóbem  synem  Ratybora  kasztelana  na 
prawem  Sandomierzanom.  Trws^a  bitwa  przez  kilka 
godzin.  Tatarzy  straciwszy  wielu  z  walecznyt^h  przy- 
wódzców  i  innego  gminu,  poczęli  się  cofać  kn  tylnym 
posiłkom;  gnali  ich  nasi,  mniemając,  że  zwyciężyli; 
lecz  napadłszy  na  lud  świeży,  gdy  mimo  ostateczną 
usilność  i  chwalebne  wzgardy  śmierci  za  ojczyznę  do- 
wody, do  drobnej  liczby  przyszli,  widząc  pobite  mężne 

Przewodniki;  rozpierzchnęli  się  i  w  lasach  się  pokryli, 
olegli  między  innymi  szlachetni  rycerze:  KryslyaB 
Sułkowicz  z  Niedźwiedzia,  Albert  Stampocic^  Mikołaj 
z  Witowie,  Zementa,  Grabina  i  Sulisław.  Oczekiwał 
w  Ejrakowie  Bolesław  wiadomości  o  powodzenia  wojska 
swojego,  którą  odebrawszy  niepomyślną,  udał  się  do 
Węgier  z  matką  i  żoną,  gdzie  się  z  Belą  królem,  po  prze- 
granej nad  rzeką  Sajoną,  i  śmiertelnem  zranienia  sjnu 
Kolomana,  do  Polski  także  uciekającym,  spotkid  ^).  Ka 
było  bezpieczeństwa  dla  obu.  Szukając  przez  niejaki 
czas  kryjówek  w  Węgrzech,  Bela  naprzód  do  Preszbnrga, 
potem  do  Austryi  do  Fryderyka  książęcia  uszedł,  zaieAaw- 
szy  do  Dalmacyi  żonę,  dzieci  i  koronę  królewską.  Bo- 
lesław tułając  się  za  granicą,  osiadł  naprzód  w  Mora- 
wach w  cysterskim  gdzieś  klasztorze,  potem  w  zamku 
pieniskim  nad  Dunajcem  niedaleko  Sandecza  w  Tatrach. 
Za  niemężnym  panem  poszli  wszyscy  w  rozsypkę,  bo- 
gatsi do  Węgier  i  Niemiec,  gmin  i  chudoba  do  lasów. 

XXXII.  Tymczasem  Tatarzy  śmielsi  z  wygranej 
pod  Chmielnikiem,  ruszyli  do  Krakowa  przed  Wielkano- 
cą ^).   Nie  znalazłszy  tam  żadnej  obrony,  dla  ncieczki 


*)  Praj  w  historyi  węgierskiej  na  karcie  262. 

*)  Spneciwia  się  sam  sobie  Długosz,  mdwiąc,  iż  Tatarzy  pnf- 
sbU  do  Krakowa  m  die  cinerwn.  To  być  nie  m^^gło,  ponieważ  tenie 
Dłngosz  powiada  wyżej,  że  batalia  chmielnicka  była  18  marca,  to  jest 
w.oiedaielę  hialą^  czyli  pasnonig  ęiX\iO  Judica^  dwoma  tygodniani  pnad 
Wielkanocą,  i  dopiero  Tatarzy  po  tej  bitwie  poszli  do  Krakowa. 
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mieszkańoóWy  pościli  ogień  na  domy  i  dwiątnioe,  którym 
całe  miasto  w  perzynę  poszło.  Jeden  tylko  koście  świę- 
tego Andrzeja  za  murami  ocalał,  gdzie  się  gmin  ubogi 
lawarbzy,  dotąd  się  bronił,  mordując  pogaństwo  z  wiei 
i  I  sa  murów,  póki  nie  odstąpiło  z  bojażni,  aby  świcie 
dla  oblężonych  posiłki  nie  nadeszły.  Dnia  drugiego  świąt, 
przybył  do  Krakowa  ów  udział  barbarzyński  pod  Kajda- 
nom,  który  zniszczywszy  Sieradz,  Łęczycę  i  Kujawy, 
ibnnył  klasztor  witowski,  pomordowawszy  tam  mnisz- 
ki ')•  Przeniesiona  ich  potem  fundacya  do  Buska  w  kra- 
kowskiem, a  opactwo  tameczne  do  Witowa.  Zbliżi^  się 
tet  ku  Sdąskowi  przez  Morawy  część  owych  Mogułów 
co  Węgry  niszczyli^  zostawiwszy  resztę  na  dobywanie 
Pestn  i  innych  zamków.  Ściągnęły  się  wszystkie  wojska 
nad  Odrę  przy  Raciborzu,  mając  iść  do  Wrocławia.  Po- 
pante  promy  i  mosty,  nie  były  im  przeszkodą  do  prze- 
prawy, ćwiczony  naród  przebywać  wpław  najbystrzejsze 
neki  uozepką  za  ogony  końskie,  albo  na  wątorach 
skdrsanych,  ledwo  w  jednej  części  stanął  na  drugim 
bnegn,  napadł  na  nią  Mieczysław  Kazimierzowicz  książę 
opolski,  i  w  pień  włóczących  się  po  włościach  wyści- 
n^  Przeprawione  drugie  hufce  i  w  jedno  zebrane,  uczy- 
ni go  ostrożnym.  Nierówny  w  siłach,  ustąpił  z  Opól- 
eami  i  Baciborzanami  ku  Wrocławiowi,  dla  złączenia 
się  z  bratem  Henrykiem  II  synem  Brodatego,  który  już 
ok(^o  Lignicy  innych  Polaków,  Szlązaków  i  wojska 
posiłkowe,  pod  chorągwie  zebrał. 

XX  X  ITT.  Spodziewali  się  Tatarzy  znacznego  ol>łown 
we  Wrocławiu,  mieście  ludnem  i  zamożnem.  Omyliła  ioh 
nadzieja.  Mieszczanie  na  odgłos  zbliżającej  się  burzy, 
znając  słabość  miasta  w  przypadku  szturmu,  zabrawszy 


*)  Bdwnie  miesza  się  Długosz,  kiedy  powiedziawszy  na  karda 
674,  te  ndzial  Tatar<$w  plondnijących  Łęczycę  i  Knjawy,  złączył  się 
I  imiemi  w  Krakowie  feria  seeunda  paschae,  powiada  na  karcie  676, 
ie  d  Tatarzy  łęczyccy  złączyU  się  z  krakowskimi  feria  Mcunda  pa$^ 
dUw  m  eampia  ifrettulaviansibu8.  Pierwsza  jego  powieść  jest  pewniej- 
na.  Tmdno  albowiem  wierzyć,  aby  ciż  sami  Tatarzy,  ktćrsy  spaliU 
Kraków  ia  diefesto  paschae,  być  mogli  nazajurz  m  campis  nratislO' 
fritmibug^  ile  Idedy  około  kościoła  Ś¥nętego  Andrzeja  mieU  coś  do 
eijiiiHila* 
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Z  sobą  sprzęty,  pieniądze'  i  żywność,  do  zamko  sif 
schronili:  a  żołnierze  garnizonowi  widząc  pnstki,  żeby 
w  nich  nieprzyjaciel  przytałkn  nie  miał,  wszystkie  dony 
popalili.  Mogałowie  rozgniewani  nmknioną  przed  sobą 
zdobyczą  w  mieście,  obiegli  zamek.  Daremne  ich  byhr 
usiłowania.  Zamkowi  bronili  się  tern  mężniej,  że  mieU 
na  dłngo  strawy  i  broni  przygotowanej ,  a  pogaństwo  też 
do  łotrowskich  bardziej  wybiegów,  niżeli  do  stanowoąj 
bitwy  przyuczone,  jakby  ich  strach  jaki  ogarnął,  nagle 
od  murów  pierzchnęło.  Było  mniemanie,  że  na  prośby 
i  modły  świętego  Czesława,  ucznia  i  naśladowcy  świf 
tego  Dominika,  który  w  konwencie  wrocławskim  1^1 
przełożonym,  zesłi^o  nieł>o  na  obóz  niewierny  i  miejsei 
okoliczne  słup  jakiś  ognisty,  który  okropnemi  połyska^ 
mi,  i  jakoby  grożącą  zabojem  postacią,  zatrwożone  Mo- 
gufy  od  zamku  usunął.  Badacze  natury  i  jej  tajemnie, 
twórczą  ręką  na  użytki  ludzkie  sporządzanycłi,  przypis 
sują  to  zorzy  północną) ,  której  się  dzicz  lekkowiema 
ulękła,  jako  wpływów  na  ziemny  okrąg  nadpowielrznydi 
nieświadoma ;  a  opatrzność  też  na  prośby  sługi  swojego 
zrządzić  mogła,  że  ten  przyrodzienia  skutek  niewinny 
z  siebie  i  nieszkodliwy,  stał  się  płochych  a  okmtoyd 
umysłów  każnią  i  rozgromem.  Cóżkolwiek  bądź.  Tatara 
porzuciwszy  nagle  oblężenie  wrocławskiego  zamku,  udsti 
się  do  Ligniey,  gdzie  na  nich  Henryk  z  licznem  swoidi 
i  sprzymierzonych  rycerstwem  oczekiwał,  pewny  aflsrzeó 
lub  zwyciężyć.  Wspierała  syna  upominaniem  i  radami 
mężna  a  pobożna  Jadwiga,  mając  za  najwyższą  cnot; 
monarchów,  bronić  ojczyzny,  a  za  najokazalszy  męozefl- 
stwa  wieniec,  krwią  szkchetną  jej  całość,  religią  i  pnh 
wa  ocalać. 

XXXiy.  Szło  wojsko  chrześciańskie  z  piąciu  puł- 
ków złożone,  na  spotkanie  nieprzyjaciela.  Pierwszy  skła- 
dał sie  z  krzyżowców,  wędrownych  z  różnych  narodów^ 
których  zachęcania  papieskie  przez  listy  okólne^  do  kró- 
lów i  książąt  europejskich  pisane,  do  Szłąska  śoiągii^* 
Przydanor  do  nich  kopaczów  miner  goldberskieh,  pod 
komendą  Bolesława  nazwanego  Szepiotka  ^),  syna  f^- 

^)  Blośtuif  ktdry  mdwiąc  szepleni. 
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polda  morawskieero  margrabi ,  a  brata  ciotecznego  Hen- 
ryka ksiątęcia.  W  drogim  szli  Wielkopolanie  z  Erako- 
włanamiy  pod  znakiem  Sulislawa,  syna  Włodzimierza 
wojewody  krakowskiego.  Trzeci  ze  swoich  prowadził 
Mieczysław  Kazimierzowicz  książę  opolski  i  raciborski. 
W  czwartym  byli  Kjzyżacy  pruscy,  pod  sprawą  mistrza 
swojego  Poppona  de  Ostema  ^).  Naostatkn  ciągnął  sam 
Henryk  z  kwiatem  rycerstwa  polskiego  i  szląskiego,  z  la- 
dśmi  z  zagranicy  zaciążnymi.  Na  tyleż  afców  rozdzielili  i 
Tatarzy  wojsko  swoje.  Rozlega  się  około  Lignicy  obszer- 
na równina  nad  rzeką  Nissą,  nazwana  Dobre  pole.  Tam 
9iq  spotkały  przeciwne  sobie  szyki.  Rzucili  się  naprzód 
na  nieprzyjaciela  krzyżowi  z  górnikami,  za  rozkazem 
wodza,  i  łacno  pierwsze  pogańskie  straże  kopiami  usu- 
nęli z  placu.  Lecz  skoro  rzecz  przyszła  do  szabli  i  zbliża, 
a  Tatarzy,  bądź  ich  prawdziwie  złamano,  bądź  używa- 
jąc zwykłego  sobie,  obyczajem  dawnych  Scytów  w  ucho- 
dbde  straszniejszych,  sposobu,  zmyślili  ucieczkę^  naszych 
też  za  sobą  nieostrożnie  zapędzonych,  wciągnęli.  Otoczyła 
iell  naok<^  ćma  niepoliczona  Mogułów,  którzy  tak 
straszną  zewsząd  na  nich  wypuścili  strzał  nawałę,  że 
ledwo  nie  wszystkę,  po  większej  części  lekko  odzianą 
gołotę,  wystrzelali.  Zabity  Bolesław  Szepiotka;  reszta 
gizedarłszy  się  przez  nieprzyjaciela,  do  swoich  uszła. 

XXXV.  Puścił  zatem  Henryk  dwa  pułki  z  sobą 
nuBcm  sriączone  pod  Mieczysławem  raciborskim  i  Suli- 
riąwem,  przeciwko  którym  Tatarzy  trzy  swoje  ruszyli. 
Ifńikyszą  czyniły  szkodę  łuki  mogulskie  w  ludziach 
uzbrojonych  i  puklerzami  warownych ;  a  gdy  pohańców 
domągnęła  szabla  polska,  przy  pomocy  tych,  co  z  ku- 


^  Był  to  dragi  mistra  w  Pnuiech,  ktdry  nastąpił  po  Hennanie 
Balke,  gdj  ten  Balke,  po  zabitym  Wolkwinie  mistrza  inflantskim,  i 
po  ill|QBeiiin  %  Knjj»kami  Kawalerów  mieczowych,  został  mistrzem 
w  LoiflaiitiMsh.  Kronikarze  nasi  idąc  za  Dłagoszem,  kładną  śmierć 
Jego  pod  Łignicą.  Nie  wiem  zkąd  na  i  o  mają  dowody,  ponieważ  ten 
Poppon  i  po  batalii  lignickiej  był  mistrzem  w  Frasiech.  A  gdy  po- 
fem  nnąd  sw^  złożył  adając  s^ę  do  Niemiec,  obrany  był  po  Kon- 
rmdsie  landgrafie  Turyngii  i  wielkim  mistrzem  zakonn  krzyżackiego. 
ObMi  Dosborga,  Hartknocha,  Szntza. 
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szów  gęstą  miotali  strzelbę,  nabito  ich  wiele  i  ku  głęb- 
szym zastępom  gnano«  Wtem  jakiś  Basin  czyli  Tata- 
rzyn,  języka  słowiańskiego  świadomy,  przelatająo  tern 
i  owdzie  około  naszych,  wrzeszcz^  ile  miał  siły,  hU- 
gajciey  hiegajdel  Zatrwożył  ten  głos  Mieczysława,  mnie- 
mającego, iż  ktoś  z  n&szej  staszyzny,  poznawszy  jakieś' 
niebezpieczeństwo,  dawałf  przestrogę  do  nchodu.  Pan, 
lekkowiemością  bardziej  |  niżeli  bojażnią  nwiedsdony, 
mszył  zaraz  na  odwrót,  a  przykładem  swoim  pocią- 
gnąwszy Szlązaki,  srogie  w  całem  wojska  sprawił  za- 
mieszanie. Westchnął  na  tę  wiadomość  waleczny  Henryk, 
i  wyrzekłszy  do  przytomnych:  gorzej  się  stało,  gdy  joł 
innej  nie  było  nadziei  jak  w  ostatnim  jego  zastępie, 
nastąpił  z  nim  na  owe  troiste  tatarskie  hnfy,  już  dobne 
od  naszych  przed  ucieczką  przerzadzone,  i  one  do  resstj 
rozgromił.  Zostawał  jeszcze  ze  swoim  ndziidem,  więk- 
szym nierównie  od  innych,  zupełny  Baj  dar.  Z  tym  o& 
posiłknjąc  swoje  Tatary,  i  rzeczy  zginione  do  łada  przy- 
wiódł, i  świeżą  z  opracowanym  jaź  Henrykiem  bitwf 
stoczył.  Wytrzymał  i  ten  zapęd  mężny  książę,  owszem, 
głosem  a  przykładem  dodając  swoim  serca,  tak  bystro 
wjechał  na  mogalskie  karki,  że  po  długiej  rozprawisz 
już  Tatarzy  myśleć  poczęli  o  ucieczce. 

XXXVI.  Nie  czując  pomocy  od  cnoty,  udali  się  do 
fortelu.  Ejonikarze  nasi  powiadają,  że  mając  znajome 
sztuki  czarodziejskie,  podnieść  kazali  chorągiew,  lit  X 
nacechowaną,  na  której  drzewcu  utkwiona  były  brodata 
jakaś  okropnej  poczwary  głowizna,  z  otwartego  pyska 
parę  jadowitą  w;^ziewająca.  Znajomsi  zwyczajów  tatar- 
skich nisarze  twierdzą  *),  że  ci  barbarzyńcy,  w  pngr- 
padkacn  zbliżającej  się  przegranej^  mieli  pogotowiu  Krze- 
siwa i  hupki  do  palenia  konopi,  lub  innych  jakich  ma- 
teryj  zdolnych  do  zażogi^  i  że  za  wytknięciem  znaku, 
sprawiwszy  tuman  dymny,  używali  tego  sposobu  do  po^ 
mieszania  i  zaślepienia  nieprzyjaciół    Cóżkolwiekbądi^ 


*)  De^ignes  w  historyi  generalnej  Hnnndw  w  tomie  lH  na  ka^ 
de  98. 
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ledwo  się  owa  ćma  paskudna  za  powiewem  wiatni  na 
nasie  wojsko  przeniosła,  a  strach  z  imaginacyą  czaro- 
diiejskiego  cadowiska  zburzone  zkądinąd  widokiem 
bliflkiąj  fimierci  umysły  bardziej  jeszcze  pomieszał,  bar- 
.banyńcy  poznawszy  trwogę  w  naszych,  tern  potężniej 
na  nieb  natarli  i  siekli.  Zginęło  w  owym  zamęcie  wielu 
mętaych  Krzyżaków  pruskich,  z  jednym  ze  swoich  przy- 
w6dsców  ^).  A  gdy  już  i  sami  Polacy  pierzchać  poczęli, 
poiostał  na  placu  Henryk  z  małą  garstką  tych,  co  bok 
jego  otaczalL  Sądząc  za  rzecz  niegodną  majestatu  i  krwi 
polskiej  uciekać,  trzymał  na  sobie  długo  natarczywość 
pogańską,  odcinając  się  nie  bez  krwawej  nad  nimi 
semsty.  Nakonieo  za  radą  przybocznych,  aby  życie  i 
idrowie  lepszym  przygodom  zachował,  gdy  się  przez 
hiifee  nieprzyjacielskie  orężnie  przedziera  ze  czterema 
tylko  towarzyszami,  Sulisławem,  Klemensem  wojewodą 
Rogowskim,  Konradem  Konradowiczem  i  Janem  Iwano- 
wicsem^  koń  na  którym  siedział,  z  pracy  i  ran  zada- 
nyeh  zmorzony,  pod  nim  upadł.  Dodał  mu  innego  Iwa- 
nowiesy  wziąwszy  go  Rościsławowi  komornemu  książę- 
oemu.  Nie  ustawiła  tymczasem  pogoń  tatarska.  Trzej 
towarzysze  w  niej  poległ':  Jan  ostatni,  także  zraniony^ 
gdzieś  w  tłumie  zagin^.  Wtem  Henryk,  gdy  na  dośei- 
gąjącego  siebie  Moguła  miecz  podnosi,  inny  poganin 
ugodiu  go  spisą  w  podpasze,  z  którego  razu  mdlejący 
na  uenlię  zleciał.  Porwali  leżącego  Tatarzy,  i  zawlókłszy 
%  plaeu  bitwy  o  dwoje  strzelenia  z  łuku,  z  niewymowną 
naośeią  i  okrzykami^  głowę  mu  szablą  ucięli.  Odarty 
1  Hat  i  zbroi ,  tułów  nago  tamże  porzucony. 

.XXXVn.  Taki  miał  koniec  Henryk  H  wrocławski 
i  wielkopolski  książę,  nie  dawszy  się  długo  poddanym 
1  łagodnego  panowania  swojego  ucieszyć,  za  których 
szlachetnie  życie  położył.  Panował  lat  około  czterech  po 
imierei  ojca;  żył  lat  50.  Zostawił  z  Anny^  córki  Prze- 
mysława n  Ottokara  króla  czeskiego,  czterech  synów  i 
pi^d  córek.  Matka  Jadwiga,  która  go  z  pieluch  do  cnót 


^)  ObMs  wyżej  na  karcie  245  notę  1, 
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chrześciańskich  i  obywatelskich  przyuczyła,  a  przed  tą 
ostatnią  potrzebą,  do  mężnej  narodu  swojego  obrony  ra- 
dami mądremi  shartowała,  powiadają,  że  siedząc  w  Kro- 
śnie, gdzie  z  mniszkami  swojemi  z  Trebnicy  dla  bez- 
pieczeństwa uszła,  wiedziała  wieszczym  duchem  o  śmierd 
synowskiej.  Sprawiedliwe  mniemanie,  że  mu  Twórca  nie- 
zwiędly  w  wieczności  włożył  wieniec,  zatamowały  łzy 
w  oczach  macierzyńskich^  tak  dalece,  że  mniszki  nawet 
i  synową,  płaczące  straty  męża  i  pana,  strofowała.  Zda- 
rzony przed  bitwą  przypadek,  był  niejakąś  wróżką 
śmierci  książęcej.  Albowiem  gdy  Henryk,  wyprowadza- 
jąc w  pole  rycerstwo,  jechał  około  kościoła  ligniekiego 
panny  Maryi,  urwany  kamień  z  muru  spadłszy  przy 
jadącym,  mało  go  nie  zabił.  Stała  się  ta  powszechna 
dla  chrześciaństwa  klęska  dnia  15  kwietnia,  w  ponie- 
działek po  przewodniej  niedzieli.  Wreszcie,  tak  wiele 
poległo  z  rycerstwa  żelazem  barbarzyńskiem,  że  Tatarzy 
urzynając  tylko  po  jednem  uchu  od  każdego  trupa, 
dziewięć  niezmiernych  worów  onemi  napełnili.  Zabici 
między  innymi  znaczniejszymi^  prócz  wyżej  wyrażonych, 
Stefan  z  Wierzbny  z  synem  Andrzejem^  Klemens  z  Peł- 
cznicy  Andrzejowicz,  Tomasz  Piotrkowicz  i  Piotr  Kusza. 
Jan  Iwanowicz  przedarłszy  się  przez  bufy  nieprzyjazne 
z  dwoma  pachołikami,  gdy  się  do  niego  niejakiś  Lizman 
żołnierz  ze  dwoma  także  przyłączył ,  lubo  sam  zraniony 
kilkunastą  postrzałami,  uderzył  na  dziewięciu  Tatarów 
goniących  siebie,  z  których  ośmiu  zabił,  dziewiątego 
pojmał.  Wkrótce  potem  oblókłszy  się  w  habit  domini- 
kański, życie  w  osobności  skończył.  Mogułowie  utkwioną 
na  dzidę  głowę  Henryka  obnosili  około  zamku  ligniekie- 
go, strasząc  oblężonych  aby  się  poddali.  A  gdy  im  bram 
otworzyć  nie  chciano,  popaliwszy  naokoło  włości,  l>o 
nasi  sami  miasto  spalili,  cofnęli  się  do  Otmuchowa,  a 
ztamtąd  do  Raciborza.  Przesiedziawszy  zaś  przez  ośm 
dni  w  Boleszysku,  wpadli  do  Moraw  niszcząc  całą  krai- 
nę, w  obecności  prawie  Wacława  króla  czeskiego,  któiy 
nie  ważył  się  wynijść  przeciwko  nim  z  obozu.  Potem 
porzuciwszy  Ołomuniec,  udali  się  do  Węgier,  na  złącze- 
nie się  tam  z  wojskiem  Batnkana^  wodza  swojego  nąj- 
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wytesego.  Ciało  Henryka  poznane  między  trapami  od 
tony  Anny  po  szeficia  palcach  n  lewej  nogi,  pogrzebione 
W6  Wrodawin  w  kościele  franciszkańskim  świętego 
Jak6ba  ')• 


*)  BogniiEi},  Dług<>8z,  Kromer,  Miech<)wita  i  inni 
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KSIĘGI    IV. 


/.  Upadek  Rusinów  a  zniszczenie  Polski  dźwiga 
ród  Litwinów.  Ich  pierwsze  zabory  i  osiadtości. 
[zurowie  ich  biją.  II.  Niebytność  Bolesława  daje 
%zyq  do  odmiany.  Bolesław  Łysy  ksiąię  lignicki 
rany  ksiaicciem  krakowskim.  Konrad  mazowiecki 
feidia  Małą  Polskę.  Wygania  Łysego  z  Niemcami. 
.  Czyni  rozporządzenia  różne.  Obraia  mieszkań- 
io.  Spisek  przeciwko  niemu.  IV.  Łysy  oddalony  od 
qdu  Wielkiej  Polskie  która  panom  przyrodzonym 
ddaje  się.  V.  Bolesłaio  Pudyk  zbiera  wojsko  w  Ws- 
zech przeciwko  Konradowi.  Konrad  więzi  prze-- 
iejszych  Małopolanów.  Mazurowie  z  Krakowa  wy- 
anu  Bolesław  powraca.  VI.  Bezprawia  Krzyia- 
w  są  powodem   do  buntu  w  Prusach,     Świętopełk 


254 

pomerański  rozdyma  ten  poiar.  VIL  Wojna  między 
nim  a  Krzyiakami  rozpoczęta,  VI1L  Konrad  czyni 
róine  gwałty  tu  Małej  Polszczę.  Zbity  pod  Suchodih 
łem^  uchodzi  do  Mazowsza  na  ratunek  własnej  ziemi 
od  Prusaków,  .  IX,  Krucyata  przeciwko  SwięłopełkO' 
wi  i  Prusakom.  Ich  róine  klęski,  Nakło  odebrane, 
Świętopełk  upokorzony  czyni  pokoje  i  syna  oddaje  w 
zakładzie,  X,  Znowu  Konrad  prześladuje  Bolesława. 
Dobra  biskupie  łupi.  Litwa  niszczy  Lublin^  a  Bu- 
sini    go    zabierają.     Świętopełk    niszczy    Mazowsze. 

XI.  Odnawia  wojnę  z  Krzyżakami^  i  onych  zwycięia, 

XII.  Jego  dalsze  czynności  i  zyski.  XIII.  Papiei  In- 
nocenty wdaje  powagę  swoją^  lecz  próino,  XIV.  Km- 
cyata  na  Świętopełka.  Zbity  Pomerańczyk.  XV.  Pa- 
piei wysyła  do  Polski  legata  Opizona  w  interesach 
ruskich  i  pruskich.  Krótka  zgoda  z  Świętopełkiem. 
Konrad  niszczy  ziemię  sandomierską.  Wygrywa  bi- 
twę pod  Zaryszewem,  Ubezpiecza  się  w  krakowskiem. 
XVI,  Daniel  ksiąię  ruski  oświadcza  chęć  fałszywą 
jedności  z  kościołem  rzymskim^  dla  otrzymania  koro- 
ny. Wysyła  do  Rzymu.  Jego  koronacya  w  Dro- 
hiczynie, XVIII.  Podział  między  ksiąiętami  wielko- 
polskimi, Smieró  Konrada.  Niezgody  ksiąiąt  ma- 
zowieckich. XIX,  Rozruchy  wielkopolskie,  Barnim 
ksiąię  Pomeranii  dalszej  próino  z  nich  chce  korzy- 
stać,  XX,  Poppo  mistrz  krzyiacki  składa  urząd. 
Następca  jego  Henryk   wojuje  z  Świętopełkiem.     Le- 
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gBcya  papieska.  XXI.  Synod  wrocławsku  Zmniej^ 
9xenie  wielkiego  postu.  XXIL  Zgoda  między  Krzy- 
iakami  i  Świętopełkiem  za  pośrednictwem  legata  pa-- 
fUskiego.  Mestwin  uwolniony.  XXIII.  Ksiąiąt  szlą-- 
Aiek  niezgody.  XXIV.  Bolesław  lignicki  czyni  ró- 
ine  bezprawia.  Osadzony  w  więzieniu.  XXV.  Kłó- 
tnie w  Wielkiej  Polszczę.  Daniel  ksiąię  ruski  po^ 
wraca  do  dysunii.  XXVL  Progres  Brandeburczyków 
w  dzieriawy  polskie.  Ich  nabytki  w  Pomeranii  szcze- 
cińskiej.    XXVIII .  Biorą  w  zastawie  Lubusz. 


Bi¥.  Polt.  Hift.  MMroim  peU.  Nftruiisswirsa.  C3 
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KSIĘGA  nr. 


BOLESŁAW  WSTYDLIWY. 
Bok  1241. 

L  Tak  straszne  dwu  wielkich  narodów  polskiego  i 
niskiego  zniszczenie^^  dźwign^^o  nieznajoma  aot||d,  chy- 
ba przez  łączenie  się  z  równie  barbarzyńsKiemi  Prusa- 
ków i  Jadżwingów  wycieczkami ,  Litwę.  Oóftkolwiek 
Stryjkowski,  a  z  niego  rostropniej  Kpji^owicz  ^\  o  pier- 
wiastkowych książętach  litewskich  i  tmndzkicn  mówią, 
aż  do  Mendoga,  (jeźli  to  było  w  rzeczy  samąj  jak  byi 


^)  Ten  godny  ftntor,  nie  mogąc  bub  4ać  wiwj  temu,  co  iBtfj}* 
kowiĆego  wyeierpnął  o  pierwnyoli  krdlUmch  litewskich,  jakby  ibe- 
jeesnych  Falemoim  i  Jnlinssa  Dompnrga  finnilH  pochodsąc^ch,  po- 
wiada w  tomie  I  na  karcie  47 ;  y^Oiate  ^€  gtiogtie  v€ri  inomiM^  Uh 
tam  mmonm  śtq)piiiation$m  adMandagi  ubcuś  prmc^paiim  fMpadOM,  ^t 
rępiń  relmgm.** 
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mogło  dla  świadectwa  niskich  skoropisów,  choć  od  nieb 
bez  nazwiska  antorów  i  dat  cytowanych),  naszem  jest 
zdaniem,  iż  jako  inne  dzikie  narody,  nim  się  z  nich 
porządne,  za  wniesieniem  wiary  i  obyczajności  utwo- 
rzyły państwa,  była  Litwa  spoiną  wjęzykn  i  bałwo- 
chwalstwie z  Prusakami^  Żmndzią  i  Liwonami.  Siedzidi 
tam  królikowie  różnych  nazwisk,  i  hołdownicy  Polaków 
od  Wisły,  a  Rusinów  od  Niemna  i  Dźwiny.  Niezgody 
polskie  i  raskie,  z  wielości  w  krajn  udzielnych  książ^ 
pochodzące,  dały  okazyą  Prusakom  do  przedsięwzięcia 
odzyskania  pierwszej  wolności,  przez  targnienie  się  na 
Mazowsze,  a  Litwinom  do  tegoż  na  Rasinów.  Leez 
Prusacy  uchylając  się  od  pąnowąiua  polskiego,  wpadli 
w  większą  niewolę  pod  duełlownyni  Krzyżaków  or^enu 
Litwinom ,  tatarskie  z  tej  strony  Dniepru  zagony,  zni- 
szozywBzr  fstali^i ,  mdcy  książąt  ruskich  j^zędćiAfspt' 
skich,  dały  lepszą  sposobność  do  opanowania  ich  dzier- 
żaw  i   onych    utrzymania  ^).    Najznakomitsze    mi^y 


O  Nie  przeczymy  temn,   aż^eby  Litwa  przed  czasami   Batego  w 
Polszczę  nie  by^ła  zośj^^ai  KikjeAdża)!  Litwini  Rtisindw,  dobne  przed 
zabiciem  Romana  halickiego   pod  Zawichostem  wroka  1206,  jakoimy 
wyżej  mdwili.  Lecz  żeby  oni  pf^wit os' formowali  jaki  naród  rsądny, 
bitny,  morarchiczny,  prdżno  to  utrzymywać  bez  dowoddw.  Sam  Stryj- 
kowski, ktdry  z  bajecznych  pism  jakichści  mskich,    ktdiych  nie  cyta- 
je,  robi  dynastye  ksiąj^t  litewskiobną  Znudzi  i  w  Litwie,  daje  wyo- 
brażenie tego  zątnego   teraz  narodą    nu  początki; .  Xin  wickn,  Jak 
biirbsr^yńcdw  w  naj|>!erw8zym  stopiilu.'    Bitwy  ich  pierwsze  sBifiiUk 
'ttf,' >dy  śUi  poczęli  z  mdcy' ich  wybijiEić  pd  zgniecionej  przez  FdiaMw 
ptotfdiie  ^Rón^nai   były  to  ;jalBieŚ  tylko  wyrywcze  z  lasdw  i^eiHMwe 
rozboje.    Kycerstw.o  WBży8|ko,'jałowa  aą  Stryjkowskiego,  ss  sbM^  i 
pancersei .  bo.  tego  jeszcze,  rynsztunku  nadwcaas.  Źmu<^2  nie  znałby  j^ 
dńi  żu^rie,  drud  y  losie  skdfy,  niedźwiedzie  i  wilcze,  acz  nie'  misjst- 
fcD  wypraw  ne^Boei li.    Broń  xai,  łuk  prosty,  szabla  ledwo  tt  hetauni, 
włócznia  kij  opalony,  proce  kręcone,  siodła  z  dębu  bez  nasłania,  mim- 
sztuki  z  łyka  etc.  etc. ,  tak  jako  one  lata  ludowi  grubemu    a  lefoeam 
stroje  i  naczynie  dawały.  Mogliż  Litwini  z  takim  orężem  i  modenm- 
kłem,  lAm  Baty  ruskich  ksifiżąt  pogsidtł  i  miasta  ich  popalU,  spotf- 
-  kad  się  z  nimi,  ktdrey  już  będąc  anajomi  przez  dzieła  wojenne^    etę- 
•Itokrod  mężne  Polaki,  Węgrf ^  OMkł  i  Polo>»ee  płaaaali?   FbiMtf^- 
-zfea  więc  do  prawdy,   że  £>pi0ra  nardd  litewski  opanował  ezęśd>  ^- 
^BocB^  Rusaków  p<$łirToenyi^b  przsddideprskich^  gdy  TaUray  pmiiMd}- 
ftsy  Pniepr  około  roku  1240,  kraje  tameczne  ze  wszystkiemi  wIoMa- 
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książętami  litewskimi  imię ,  nosi  niejakiś  Erdsiwił  Mont- 
'  ^  z  braoią  Wikindem  i  Totwiłem,  synowoowie 


mi  i  nuBatami  rnekieoii  i  j  idzwii^skiemi  zniezcsjli,  jako  Bami  Bosini 
iwiadCMą,  a  z  nich  Stryjkowski.  Łatwo  zaiste  już  było  Litwinom  o- 
MUiowaó  te  ziemie,  g;d7  Tatarzy  umknąwszy  ku  Polszczę,  Węgrom  i 
wąpka,  same  tylko  po  sobie  pustynie  i  zgorzeliska  zostawili  f  gdy' 
|d4  adolny  do  boju  wybiwszy,  lub  w  niewolę  z  młodzieży  obojej  płei 
ssbmwsiy,  tych  tylko  ocaMi ,  ktdrych  dostać  w  ncleccce  nie  mogli. 
A  bo  Stryjkowski  i  z  niego  Kojałowicz  piszą  o  książętach  Amndzkieh 
I  litewskich  poczynając  od  Gimbnta,  Montwiła,  Erdziwiła  i  dalszych, 
tsUaż  genealogie  ich  wyprowadzając  aż  doMendoga  z  ojca  na  syna, 
to  wcale  do  prawdy  podobieństwa  mieć  nie  może,  dla  srogich  anachro- 
tSamów,  Możnaż  tema  wierzyć,  aby  mniemany  Brdziwil  syn  Moatwila, 
\tiStf  pobrał  księstwa  ruskie,  zburzone  jako  chce  Stryjkowski  od  Ba- 
takuia  w  roku  1240,  a  choćby  i  wyiej  od  lat  dziesięciu,  owszem  i 
dalszych,'  ażeby  mdwię,  był  prapradziadea  psr  lineam  direetam  słft- 
wnego  Mendoga  króla  litewskiego,  kiedy  sam  Mendog  żył  tegoż  caa- 
■D,  to  jest,  około  roku  1240.  Wszak  według  Stryjkowskiego,  taka 
jezt  książąt  litewskich  genealogia:  Montwił,  Erdziwił,  Mingajło,  Skir- 
monty  Trojnat,  Ali^imund,  Byngold,  Mendog.  Zaiste,  żeby  się  ci  ksią- 
żęta w  15  lat  wieku  żenili,  upłynęłoby  w  przedągn  o^miu  generacyj 
więcej  sta  lat;  a  przecież  mdwi  Stryjkowski,  że  wielu  z  tych  książąt 
sędsiwości  doczekali,  panując  wszyscy  w  Litwie  i  na  Zmadzi  od  roku 
1207  do  roku  1240.  Trudno  i  temu  dać  wiarę,  aby  prsed  Batuka- 
nem  opanowali  Litwini  część  Busi  przeddnieprskiej ,  zburzonej,  jako 
ehoe  Stryjkowski,  poprawnjący  niby  ruskich  latopisć^r,  za  pierwszych 
inkncsyj  tatarskich  na  państwa  ruskie;  ponieważ  Tatarzy,  lubo  po 
kilka  fasy  przed  epoką  BatnkanaBaś  wojowali,  to  jest  w  roku  1212, 
12SS,  1228,1236,  nigdy  jednak  Dniepru  nie  przeszli,  aż  w  roku  1240, 
Sdj  do>  Węgier  i  do  Polski  wpadlL  Wreszcie,  gdyby  przed  epoką 
Bnogoi  Boś  przeddnieprską  wojowali  aż  ku  Niemnowi,  jako  potem  aa 
Batofo  nciynili,  o  ozem  kroniki  ruskie  piszą,  toćby  i  historycy  nasi 
polscy  spi^łcze^ni,  o  tem  tak  bliskiem  Tatarów  nadwczas  sąsiedztwie 
cokolwiek  namienili.  Głucho  o  tem  wszędy;  zkąd  sie  wnosi,  ża  epo- 
ki roikie  eą  pewniejsze  niżeli  poprawki  Stryjkowskiego,  który  sam 
neoąj  miesza  i  sobie  samemu  sprzeciwia  się.  Tysiąc  jest  innych 
grab/eh  pomyłek  w  Stryjkowskim  i  w  Kojałowiczu,  ani  z  historyą,  ani . 
aidutmologią  niezgadzających  się.  Nie  można  wszakże  temu  prze- 
mj€  mpehiie,  aby  ci  książęta  exysteneyi  swojej  nie  mieli.  Mieć  ją 
BOsA  lecz  nie  przez  gradacyą  rodzaju,  ale  raczej,  że  żyli  razem  od 
poaątka  do  środka  XIII  wieku.  Byli  to  raczej  udzielni  królikowie^ 
iktóiych  każdy  korzystając  podówczas  z  rozruchów  ruskich,  znąjaz- 
iów  tatarskich,  w  osłabieniu  onych  rzucali  się  na  oba  narody,  i  z  nich 

konyść  odnosili.  

■  ^)  Bzeos  do  prawdy  podobniejsza,  że  ten  Erdziwił  nie  był  owyoa 
■aieinaiiym  prapradziadem  Mendoga,  ale  raczej  synowcem  jego»  Stryji 
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Mendoga,  pitrwszego  i  ofitatniego  króla  litewskiego 
Wysłał  ieh  stryj  na  wojowanie  państw  ruskich,  zbnnu)- 
nych  od  Tatarów,  aby  się  ich  spóhiictwa  w  Litwie  i 
na  Żmudzi  pozbył.  Erdziwił  wyprowadziwszy  z  lasów 
imndzkich  i  litewskich  dzikie  jeszcze  naówczas  miesz- 
kance, i  stanąwszy  gdzieś  nad  rzeką  Wilią »  Litwę  od 
Bnsi  graniczącą  ^),  ciągn^  w  głębsze  kraje,  zabierając 
Bnsinom  puste  oa  zburzenia  tatarskiego  zamki.  Wziętjr 
Nowogródek  litewski,  opanowane  Grodno,  gdzie  niegdyl 
było  stare  zamczysko,  czyli  pó  rusku  horod,  Gai^ną 
potem  od  Litwinów  nazwane  ^).  Pobrane  inne  gró^ 
pod  tymiż  Rusinami  i  Jadżwingami,  Brześć,  Mieliuk, 
Suraż,  Drohycz^B,  Brańsko  i  Bielsko.  Poddawał  się 
tem  chętniej  gmm  pozostały  nowej  tej  dziczy^  iż  nie 
mając  wsparcia  od  książąt  ruskich^  lękał  się,  aby  od 
niej  nowych  kiesek  nie  doznawid,  a  od  Tatarów  miał 
zasłonę.  W  tymże  czasie  gdy  Erdziwił  księstwo  Wh 
wogrodzkie  na  Rusinach  zyskał,  bracia  jego,  Wikind 
witebskie,  a  Totywił  czyli  Teofil  połockie  księstwa  o- 
gamęli  ^.   Wreszcie  nie  tak  się  im  poszczęściło  w  Pol* 


kowski  na  karcie  276  mdwi  o  Erdaiwile,  i  o  bracie  jego  Wikhidiit 
i  Teofilu,  których  Mendog  wysiał  na  Bnó  sbursoną  od  Taterdw,  dla 
BID  kania  sobie  państw  różnych,  aby  sam  bez  spdlnika  na  Żmudii  i 
w  Litwie  właściwej  panował.  Zgadza  się  to  bardziej  z  chronologią  i 
osnową  rzeczy,  ji^o  się  niżej  po^^ie,  gdy  będzie  mowa  o  Mendogo 
krtfla  litewskim.  Montwiło  ojdcc  Erdziwiła  być  musiał  także  bistes 
Hendoga. 

*)  Stryjkowski  na  karcie  t27. 

')  Dnsburg. 

*)  Stryjkowski  na  karcie  276.  Ten  antor  nie  powiada*  esyini 
byli  synami  d  trzej  ksiąięta,  tylko  ich  czyni  synowcami  Mendogt* 
Jeili  złożymy  w  jedno  z  nimi,  jak  nam  radzi  chronologia  i  rozwigii 
spraw  tego  czasu,  Erdziwiła  Montwiłowicza,  i  Wikinda  także  Most* 
wiłowicza,  których  Stryjkowski  czyni  prapradziadami  Mendoga,  fiboó 
a  nim  w  jednych  ledeoh  żyjącymi,  będzie  bez  pochyby  Mont^  bm- 
tem  Mendoga.  Być  musiało,  że  podówczas  na  Żmudzi  i  wkunUm 
krajn  panowali  dwaj  ksiąięta,  Montjrwił  i  Mendog  bracia,  niewiadomo 
ezyi  synowie.  Z  których  gdy  Montwił  umarł  w  Jurberku,  jako  pisie 
Stryjkowski,  Mendog  chcąc  sam  panować,  i  zamierzając  sobie  króle* 
•two  litewskie,  wyprawi!  synowców  na  Ruś,  aby  tam  sobie  nowych 
^Uedzictw  szukali. 
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Błoie.  Albowiem  gdy  korzystając  z  tejże  Tatarssczyiay. 
i  midgłn^  się  z  granicznymi  Jadźwingami,  przyległe 
MaiowBze  napadali,  Gk)tard  syn  Łnkasza  wojska  ich 

Gttokl,  i  siedmiu  barbarzyńskich  carzyków  pojmał,  z 
irej  się  oni  potem  niewoli  siedmiądziesiąt  grzywnami 
nrebni  za  głowę  okupili  ^). 

IL  Wreszcie  po  zaoiciu  Henryka  i  rozproszenia 
w^sk  polskich,  lubo  się  Tatarzy  usunęli  ze  Szląska  do 
Węgier  na  pustoszenie  tamecznego  kraju,  Bolesław  za- 
pomniawszy na  obowiązki  panowania,  przesiadywii 
gdzieś  za  granicą  utajony.  Przykrząc  sobie  Krakowia- 
nie z  Sandomierzanami  i  Lublanami  pod  gnuśnym  pa- 
nem, a  bojąc  się  gorszych  skutków  bez  obrony  wnę- 
tnmcrj  i  sprawiedliwości,  złożyli  radę,  i  na  miejsce  Le- 
Bzkowicza  obrali  Bolesława  Łysego  książę  lignickie^ 
nąjatarszego  z  synów  Henryka.  Bolesław  wstąpiwszy 
na  państwo,  uczynił  wojewodą  krakowskim  Klemensa 
zBoszczy  herbu  Gryf,  syna  Sulisława  zabitego  pod 
Lignioąi  kreując  także  inne  urzędniki  na  miejsce  da- 
wniejszych. Nie  podobał  się  ten  postępek  Konradowi 
mazowieckiemu,  że  Krakowianie  pominąwszy  jego  oso- 
bę, bliższą  krwią  Pudykowi,  i  po  dwakroó  opiekuńską, 
przenieśli  nadeń  Szlązaka.  Nie  było  nawet  jedności  mię- 
dzy samymi  Małopolanami.  Żegota  Toporczyk,  przemo- 
łny  w  kraju,  pominiony  od  Łysego  w  województwie 
krakowskiem,  przystał  z  domem  esiym  do  Konrada* 
Bozpocz^y  się  niechęci,  z  których  korzystając  Tatarzy^ 
pr^padli  znowu  przez  ziemię  spiską  do  Krakowa,  i 
nieszczęśliwe  to  miasto,  z  gorszem  niżeli  dawniej  okm« 
cie&stwem  wyciąwszy,  zabrawszy  wielką  zdobycz  i  wie-- 
le  niewolników,  uszli  nazad  bezkarnie  przez  księstwa 
oświęcimskie  do  Węgier.  Konrad  znając  słabość  Kra- 
kowianów, obcem  żelazem  a  własnemi  niezgodami  zni- 
szezonych,  złożył  zjazd  w  Mazowszu  w  obecności  synów 
BoleiB^wa,  Kazimierza  i  Ziemiowita,  oraz  Andrzeja  bi- 
sknpa  jdockiego,  zaprosiwszy  nań  Świętopełka  Pomór- 


')  Dłngoti,  Kromer. 
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<ssEyka,  dla  uchwały  wspólnej  wojny  przeciwko  Ejmko- 
wianom  i  Łysemu.  Wkrótce  też,  prócz  własnydi  kra- 
jowców i  PomorczykóWy  ściągnąwszy  pod  znaki  pro- 
43kie  i  litewskie  pogaństwo,  wyszedł  zbrojne  ku  Snko- 
wu.  Pomagał  llazurom  Żegota  ze  swoją  partyą.  Nie 
gotowi  do  odporu  Mdiopolaniey  poddawali  miasta  i  lam- 
ki  Konradowi.  Sam  Klemens  z  Huszczy  z  kilką  innymi 
atronnikami  Łysego,  zamkn^  się  w  Skale,  chcąc  tę  f(>^ 
tece  cUa  niego  zachować.  Lecz  Konrad  szukał  siedliska 
w  stolicy  /  i  zaniechawszy  Ski^ę,  wszedł  do  Krakowa » 
gdzie  nową  dla  swoich  gotując  ochronę,  ubezpieczył 
się  murem  od  kościoła  świętego  Wacława  i  kaplicy  i 
Tomasza,  at  do  kościoła  świętego  Jerzeco  i  Panny 
Maryi,  nazwanego  okrągłym.  Próżne  czymł  usiłowania 
Łysy  pa  odejściu  Konrada,  prowadząc  do  Krakowa  za- 
cięźne  Niemce,  których  nad  rodowite  Polaki  zawsze 
przekładki.  Wrócił  się  Konrad  z  Mazurami,  i  nieśmie- 
jącYch  stawić  im  pola  Niemców,  aż  do  Szląska  prze* 
pęcuiŁ  Został  tylko  przy  nim  zamek  skalski  pod  stra- 
żą Klemensa  wojewody;  lecz  i  ten  nie  mając  ładnq 
utrzymania  się  nadziei,  dobrowolnie  się  Konradowi 
poddid. 

m.  Pierwszem  staraniem  było  Konrada,  rozpoeząó 
potrzebne  po  zburzeniu  mogolskiem  miast  i  zamków 
naprawy.  Używając  prawa  zwierzchności  książęcej,  któ- 
re ona  w  każdym  czasie  midia,  dopieroż  w  nagłydi 
przypadkach,  rozkazał  zganiać  wieśniactwo  tak  z  dóbt 
duchownych  jak  szlacheckich,  do  fabryk.  Mniejby  po- 
dobno tak  sprawiedliwy  rozkaz  misi  przeciwników,  g^- 
by  Konrad,  mając  skarb  ogołocony  przez  wojny  pra* 
akie,  cięższych  na  midopolskie  ziemiany  podatków  nie 
wkładdi,  ile  w  okolicznościach  powszechnej  nędzy,  spra- 
wionej przez  Tatarów.  Najchwalebniejsze  dzieła  w  nid- 
wczasie  przedsiębrane,  kiedy  się  do  nich  obca  jaka 
przymięsza  namiętność,  tracą  swoją  ceftę;  a  umysł  nie* 
względna  na  lepszość,  nie  wchodząc  w  sprawiedliwy  rze- 
czy pomiar,  sarka  nawet  na  cnotę,  gdy  tylko  ma  lekki 
pozór  do  jej  nagany.  Duchowni  i  świeccy  nabywszy 
Tóżnych  wolności  przywilejów  od  książąt  poprzedniczych, 
sa  wejściem  z  podzidiem  państwa  i  mnogością  ksiij^t , 
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daboiei  nądn  i  fatalnych  krajowi  elekcyj,  oświadcuU 
jftwne  oa  rozporządsenia  Konrada  nienkontentowanie* 
Wprowadione  fabiyki  potrzebne,  zdawaj  się  dla  nich 
bje  janmeniy  a  podatki  niewolą.  Uczyniwszy  wieo  zmo- 
wa przedwko  Konradowi ,  wysłali  tajemnie  do  Węgier 
i  llmw  sznkać  Bolesława ,  i  sprowadzić  go  do  ojczy- 
stwo  dziedzictwa.  Atoli  nim  się  to  stało,  panował  Kon- 
na spokojnie  w  księstwach  synowca  przez  oały  rok , 
a  ubezpieczony  jego  niebytnością  w  knya^  tndzieft  Ły- 
sego nienawiścią  w  Wielkiej  Polszczę,  pozrzncaó  kazał 
w  Krakowie  owe  mnry,  które  dla  obrony  przeciwko 
Szląaakom  dtwignął  '). 
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IV.  Lecz  jako  Łysy  niedłngo  na  księstwie  kra- 
kowtldem  siedział ,  tak  doznai  podobnej  szczęścia  od- 
muuiy  i  w  Wielkiej  Polszczę.  Było  to  księstwo  pod 
ifiadią  obu  Henryków  szląskich,  wydarte  Odoniczowi, 
jako  rię  wyżej  mówiło,  przez  Brodatego.  Bolesław  Ły- 
sy otrqrmał  one  po  zabicia  ojca  przez  Tatary,  jako 
najstarszy  z  rodzeństwa.  Krótkie  jego  w  Wielkiąj  Pol- 
Bieie  panowanie,  stało  się  na  wstępie  samym  obmier- 
sle  Siemianom.  Weszły  jnż  mocno  do  prowincyi  szlą- 
sl^CB  Niemcom  pogranicznej ,  z  ich  osadami  język  i 
Bwyenje.  Powszechna  to  była  zdawna  dworów  książę- 
fljcii  zaraza,  obce  rzeczy  nad  własne  wyżej  cenić.  Na- 
Mh9  się  dwór  legnicki  Indźmi  zagranicznymi ,  których 
Bolesław  bez  względn  częstokroć  na  nrodzenie  i  przy- 
mioty,  dla  samej  tylko  płochej  osobliwości  na  nrzędy 
krajowe  sadząc,  i  większemi  łaskami  darząc,  ściągnął 
nm  siebie  niechęć  powszechną  narodn  polskiego.  Wspo- 
mnieli Wielkopolanie  na  dwa  synów  Odonicza,  Przemy- 
sława i  Bolesława.  Niektórzy  ze  znaczniejszych  ziemia- 
ndWy  mianowicie  Bogamił  wojewoda,  Tomasz  kasztelan. 


O  Bhigoti,  Kromer. 
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Damarat  sędzia,  poznańscy,  z  Seknodem  kasztelanem 
gnieźnieńskim y  zjechawszy  się  do  Poznania,  wypowidr 
dzieli  Łysemu  posłuszeństwo,  a  po  własnych  dziedsieiiw 
księstwa,  którzy  dotąd  wjednem  Ujścia  siedzieli,  po- 
nieważ im  Nakło  wnj  Świętopełk  zdradą  zabrał  ^),  po- 
selstwo wyprawili.  Poszli  za  nchwalą  zjazdu  poznań- 
skiego inni  obywatele  wielkopolscy,  oraz  wszystkie  za 
nimi  zamki,  prócz  Przementa  i  Kalisza.  Starosta  prze- 
męcki trzymając  się  Łysego,  nieco  się  opierał;  leoz  i 
ten  wkrótce  gdy  upór  złożył  ^^,  otrzymali  z  Przemyda- 
wem  Bolesław  całe  prawie  księstwo  wielkopolskie.  Bo- 
lesław Łysy  za  radą  i  powagą  świętej  Jadwigi ,  któii 
wkrótce  w  tym  roku  życia  dokonała  ^),  zaniechał  zupeł- 
nie swojej  pretensyi ;  owszem  skarbiąc  sobie  afekt  1dbu|- 
żąt  wielkopolskich,  niedługo  potem  córkę  swoją  ^ż- 
bietę,  jedne  z  pięciu,  wydał  za  Przemysława,  a  z  nią 
razem  miasto  Kalisz  ^)  wrócił. 

y.  Tymczasem  Bolesław  Leszkowicz  monarcha,  za 
namową  Małopolanów,  jako  się  wyżej  mówiło,  zbien^ 
w  Węgrzech,  ile  mu  pozwalało  grasujące  w  tym  luigi 
Tatarstwo,  lud  zbrojny,  dla  wygnania  Mazurów  z  kaięatw 
dziedzicznych.  Widząc  Konrad  niechęć  ku  sobie  Kra- 
kowianów, i  wynikłe  z  niej  wojenne  przygotowania,  dla 
tern  pewniejszego  ukrycia  swoich  przedsięwzięciów,  na- 
kazał zjazd  w  Szkalmierzu,  z  powodu  niby  powszechnej 
tej  części  państwa  od  najazdów  tatarskich  ochrony. 
Mniej  ostrożni  ziemianie  zjechawszy  się  na  miejsce,  po- 
czuli zgotowaną  zdradę.  Pochwytał  Konrad  znaczniej- 
szych,  i    pokuwszy  w  kajdany,   odesłał  do  MazoiigBU. 


^)  Bognfał  na  karcie  61:  „Svantopelcu8  eub  Boleslao  et  I^-emuk» 
jfwenibus^  casirum  Nahel  fraudułenter  occupaverat" 

')  Bognfał  na  karcie  61.  Długosz,  Kromer. 

*)  Bokn  1242,   18  paździzrnika. 

^)  Wrokn  1245  za  świadectwem  fiogn£Ei}a  na  ksrcie  61:  „JP^ 
nupłiarum  autem  sohmnitatem,  milites  poloni  casirum  Kalisz  eepenad^ 
et  Praemislao  dud  suo  praeseniarunt  Tenutrat  enim  BoUelaua  dux  Si- 
hsiae  cat.trum  calissiense,  usgue  ad  iempus  praedictum,  Praemislao  et 
Boleslao  reddere  recusane.'*  Bognfał  nazywa  żonę  Przemysława  Ja- 
dwigą cdrką  Eonnda,  nie  Bolesława  Ziysego,  wcsem  si^  mjlL 
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Z^oh  liezby  byli:  Prsybysław  WawrzyAcowiez^  Witek 
BiaiiowieZy  Andrsd  Sałkowicz  z  Niedźwiedzia,  Mikołaj 
J«ko^  i  Sudek  z  Chodzcza  ^).  Atoli  Klemens  wojewoda 
krakowski  z  bracią  swoją  SalkoHem  i  Teodorem,  tndzieź 
imiymiy  acieczką  do  Węgier  wolność  ocalili,  a  we  dwa 
miesiące  potem  %  więźniowie  mazowieccy  znalazłszy 
sposób  igścia  z  pod  straży,  przybyli  do  Krakowa.  Na 
odgłos  tej  swobody  powrócił  z  zagranicy  Klemens.  Po- 
nnoiyła  się  znown  strona  Bolesława  tas  dalece,  że  ma- 
jąc jał  dosyć  siły  do  wojny  nawet  zaczepnej,  powyga- 
mała  z  Krakowa  Maznrów,  gotując  miejsce  dla  monar- 
Ay^  który  tam  wkrótce  z  żoną  Knnegnndą  z  zamka 
Keniny  powrócił.  Przyjęli  Krakowianie  z  niewymowną 
sadoicaą  Pndyka,  a  dla  tern  mocniejszego  ubezpieczenia 
go  na  tronie^  wszyscy  za  powodem  Prandoty  Biała- 
esewakiego  biskupa  krakowskiego,  przysięgę  wierności 
wykonali  Tym  postępkiem  pobudzeni  inni  starostowie 
tnymąjący  różne  zamki  na  imię  Konrada,  oni  się  tak- 
ie dsiedzicznemu  panu  poddali.  Ostrzeżony  Konrad  o 
postępku  Krakowianów  i  powrocie  z  Węgier  Pudyka, 
poi^ess^ł  do  stolicy.  Bolesław  nie  mając  dosyć  ludzi 
dJA  przyjęcia  w  polu  Mazurów,  trzymał  się  w  zamku  z 
gamiionem.  Atoli  gdy  nagła  także  Konrada  wyprawa, 
nie  dała  mu  czasu  zgromadzić  tyle  rycerstwa,  aby  z  niem 
albo  dłuższe  rozpoczął  zamku  oblężenie,  albo  w  kraju 
nieprzyjaznym  dłużej  bez  szwanku  z  różnych  stron  prze- 
siadywał, oszańcowawszy  dwa  kościoły  śś.  Andrzeja  i 
JerMgo,  stojące  na  tymże  wzgórku  zamkowym,  a  w  pó- 
łniejszych  dopiero  latach  spólnym  z  nim  murem  obwie- 
dzionej oddał  obie  te  dorywcze  twierdze  Bogocie  szlach- 


')  Staroiytiii  Polacj  pisaU  S'^  i  nazywali  rdioie.  Kapndd  od 
hubćWf  Sfianis'aw  Ciołek,  J^Btrzębiee,  Toporcsyk.  Powtdre  od  wio- 
Hk^  Piotr  s  Chodzca ,  z  Zakliczyna.  Potriecie  od  imion  ojcowskich » 
jak  teras  Basini,  a  dawniej  od  nich  Litwa,  Jan  Iwanowicz,  Przyby- 
•hnr  Wawrzyńcewicz,  Witek  Bieniewicz,  to  jest  syn  Bieniasza  albo 
Beaedykta. 

')  Dnia  pierwszego  Angnsta.  Z  przywilejów  klasztoru  tynieckie* 
go  i  iiii<>chowskiego  widzieć,  ii  Konrad  w  miesiąca  lipc*  był  wkra- 
kowskiem,  g^e  niektóre  łaski  ^rm  Mkonnikom  wyświadczył. 
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deowi  krakowskiemu  ')  sobie  przychylnemii ,  sam  wd 
do  Mazowsza  na  zebranie  liczniejszych  wojsk  odjeduŁ 
Bogcta  po  odjeździe  Konrada  odmieniąjąe  zdanie,  wy- 
prowadził z  obn  tych  obron  załogi ,  z  Bolesławem  mą 
pojednać;  i  miasto  od  dalszej  napaści  awolnił  ^). 


Bok  1243. 

VL  Tradno  było  Konradowi,  ile  przy  następiąjąo^j 
jesienie  dalsze  czynić  krokL  A  nowa  tei  w  Prusach  le- 
wolucya,  być  mu  ostroinym  w  krajach  własnyeh  rads- 
ła.  Nadęci  dawniej  szemi  pomyślnościami  Elrzyżaoy,  ua 
chcieli  rostropnej  zaiy waó  miary  w  rządzeniu  podbiijek 
od  siebie  krajowców.  Nowy  mistrz  prowincyalny  ')  Pop-, 
po  de  Ostema,  przez  zbytnią  i  niewczesną  chciwoM  Ih 
porządkowania  tej  dziczy,  ciemiężył  poddanych  nieamkr- 
nemi  robotami  wbudowaniu  miast  i  zamków^  łamiąiflf 
nadawane  im  przy  poddawaniu  się  i  nawracania  dn 
wiary,  wolności  różnych  przywileje  ^).  Ustanowfla  flla« 
lica  apostolska  prawo,  przez  wyroki  wielkich  papiełdw: 
Innocentego,  Honoryusza  i  Grzegorza,  aby  nowowranej 
poddając  się  pod  prawo  Chrystusa,  od  niewoli  świee- 
kiej  i  poddiubstwa  wolnymi  zostawali  ^).  Lecz  Knyiaoj 


^)  Dłagosz,  Kro  ner  i  inni. 

')  Kromer  sDłagoflzem  nie  dają  żadnego  nrz^dn  temu  Bogaoit* 
Przywilej  Konrada  dany  Miechowitom  wJ^iliaie  3  Gd.  Atig.  ISiB^ 
wspomina  międjEf  świadkami,  Bogossę  kasztelana  krakow«kiego;  .1i|4 
mógł  tym  kasztelanem  <5w  Bogata,  kti^ry  jak  ¥nela  innych  nn^ri- 
kdw  krakowskich,  mdgł  naprzód  sprzyjać  Konradowi.  W  tymże  pny- 
wilejn  wspomniony  Mistwin  woje^roda  krakowski.  Podobno  Konrad 
przywłaszczywszy  sobie  księstwa  synowca,  kreował  wojewodą  Mi- 
atwina  na  miejscn  Klemensa,  ktdry  mn  był  prseciwoy. 

*)  Tak  się  nazywali  mistrzowie  Krzyżaków  po  prowinoyadi,  flMk. 
gitter  proomcialu  in  Pnueta,  tu  Lwomoj  którzy  wszyscy  byli  pod  n^ 
dem  mistrza  generalnego,  mmguier  generalis  orduUa  Teutamei. 

^)  Hartknoch  w  notach  na  Dosbarga,  120.  Obacz  przywilej  Hflik 
mana  de  Saltza  mistrza  generalnego,  dany  Chełmżanom  i  Torańei^ 
mom  1233,  wDogiela  na  karde  27. 

*)  Przywilej  Jakóba  archidyakona  lejdeńskiego,  dany  naofiUm 
czyli  nowowiercom  praskim,  wDogiela  na  karcie  17. 
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llwieU  b^ó  panami  życia  ich  i  majątków.  Zakazano  im 
itoelkicm  własności  i  dziedzictwa.  Szły  wszystkie  zbio- 

2'  i  majątki  po  śmierci  właściciela  na  Krzyżaków.  Ża* 
Q  z  obywatelów  nic  knpić  i  przedać  nie  mógł  bez 
idk  woli.  Same  małżeństwa  obcemu  wyborowi  podle- 
|ily.  Broniono  szlachetniej  zrodzonym  neofitom  nosić 
iH^f  znamię  rycerskiego  stann;  a  kto  się  Prusakiem 
MMziły  do  stann  nawet  duchownego  przyjętym  być  nie 
Higł  ^y  Żądali  nieraz  ucii&nieni  od  Niemców,  nędzarze^ 
'  im  przynajmniej  prawem  polskiem  rządzić  się,  któ- 
dawniej  za  jarzmo  mając,  częste  bunty  podnosiU, 
Mmolono *)•  W  takowej  niedoli  zostając,  oczeldwali 
gttot  rozpaczy  wodza  i  pory  do  rebelii.  Chytry  Swię- 

Kt  ^  poznawał  dobrze  o  co  idzie.  Dopomagał  on 
I<g  &z^żakom  *)  do  wypraw  wojennych,  za  powo- 
Ma  bardziej  listów  papieskich  do  krucyat  na  pogan- 
ilto  pobudzających,  i  za  namową  mnichów^  bojąc  się 
fjUtt  o  księstwo  Prusakom  przyległe^  niżeli  dla  nabo- 
Mkstwa  i  rozszerzania  wiary,  której  był  tylko  pozór- 
Mb  dla  interesu  obrońcą.  Pomyślności  krzyżackie  wpra- 
mf  go  w  podejrzenie,  aby  ci  przybysze,  opanowawszy 
«<«nądiiwszy  podbite  kraje,  nie  zostali  ciężkimi  sąsie- 
Wttij  Pomeranii^  mając  fortece,  arsenały,  a  świeżą  za- 
ibze  z  Niemiec  żołnierzów  podsytę.  Pomnażała  w  nim 
Hjjaiń  umowa  Krzyżaków  z  Polską,  jeszcze  z  nią  nie- 
NMuińionych,  mocą  której  oni  książętom  polskim 
M'  wszystkich  wyprawach  dopomagać  byli  obowiąza- 
A^i  Jakoż  sprawiedliwej  od  nich  lękał  się  zemsty, 
tMy  zostawszy  za  Leszka  uzurpatorem  monarchii  gdań- 
kuj]  *)  i  zabójcą  swojego  pana,   Bydgoszcz  potem  w 


-.■^')  Tenże  pnywilej. 

.'*)  JItMo  inter  se  earuilio  petierurU  et  eUgerunt  Ugem  mundanam, 
\  mśaufafia  jiirfirm  PoUmorum  vicinantm  suarum.^  Tenże  pnywilej. 
0^::^  ,fSvmiop€ietu  habśna   cor  plenum  onmi  dolo  et  fallaciaJ^  Dns- 
Hg  na  kareie  119. 
.  '   *)  Obacł  wyżej. 

*)  Przywilej  Konrada  dany   Knyżakom  w  roku  1230,  wDogieln 
I  kareie  8:  ^BreOree  guogue   praedidi  honafide  promieerunt  aeeistere^ 
dolo  ac  fictione  una  wihiscuM  omni  tempore  militart,^ 

•)  Obaca  wyżej. 
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Kigawach  książętom  mazowieckim,  a  Nakło  wielkopd- 
skim  zabrał,  a  wpływając  dawniej  do  wojen  domowjeh 
między  książętami  wielkopblskimi,  z  ich  poswarkiw  i 
klęski,  panowanie  swoje  w  Pomeranii  gmntowal  ^). 

Vn.  Dla  tych  pobndek  Świętopełk  wszedł  w  tige- 
mną  zmowę  z  Pmsakami ,  obiectgąc  ich  do  pierwn^j 
wolności  przywrócić,  a  z  całego  kraj  a  Krzyżaków  wy- 
gnać ^.  Przychylili  się  do  tych  obietnic  tern  dietni^j 
Pmsacy,  iż  konrad  będąc  sam  w  zatargach  z  Bomli- 
wem  synowcem,  nie  był  w  stanie  wspierać  Ersyiaków^ 
a  wojska  też  ich  po  garnizonach  rozłożone,  nie  mog^ 
się  tak  łacno  zebrać  w  pole,  aby  się  ogołocone  se  gtoa- 
ży  fortece,  na  jawne  niebezpieczeństwo  nie  podały.  A 
tak  za  danjrm  jakby  znakiem  ruszywszy  się  wsi^iey, 
cóżkolwiek  tylko  było  miast,  wiosek  i  zamków  od  Wartni 
aż  kn  morzu,  wszystkie  zniszczyli,  prócz  Balgi  i  EUia- 
ga,  wybiwszy  Niemców  i  Polaćów  handle  tam  prowa- 
dzących. Świętopełk  sprawca  tej  rebelii,  który  mąjąey 
już  wpadać  do  ziemi  chełmińskiej,  na  czele  stanął^  ob- 
wartował  pierwej  i  w  żywność  opatrzył  zameczki  swojjB 
nad  wiślane,  dla  wycieczek  i  przytułku  w  czasie  napora, 
a  dla  przecięcia  Krzyżakom  wszelkiąj  komunikacyu  Ja- 
koż gdy  oni  chcąc  Balgę  z  Elbingą  posiłkować,  wydali 
tam  kilka  statków  z  ludźmi  zbrojnymi  i  żywnością,  do- 
padłszy ich  na  rzece^  wyciął  wszystkie  Niemce,  żywność 
i  oręż  zabrał,  statki  popalił,  i  tak  niebezpieczną  i«te- 
gę  na  potem  uczynił,  że  się  żaden  Krzyżak  na  wpoiie 
ukazać  nie  śmii^.  Próżno  w  tej  mierze  upominid  Świę- 
topełka Wilhelm  biskup  modeński  legat  papiesld  ^^ 


')  Mikrel  kronikarz  pomerański  powiada,  te  gdy  Świętopełk  po 
odebranej  sobie  przei  Konrada  i  Henryka  Brodirtego  Bjdgoiieiy, 
Kujawy  palił,  Krzyżacy  dawali  Polakom  wojsko  posiłkowe.  Myli  rif 
on  sdaniem  Hartknocha ,  jak  w  wieln  innych  necsa^  ex  mmim  prm- 
ct/wrn  tuontm  amorś,  poniewaft  Bydgoszcz  był  odebrany  po  śnieni 
jnż  Henryka  wedłag  Dłngosza,  a  o  pomocy  krzyżackiej  w  tym  roloi 
1239,  g'zie  oni  sami  mieli  wiele  do  czynienia  w  Prosach,  iadne  kro- 
niki wzmianki  nie  czynią.  Ssnti  aa  kanie  5S. 

*)  Dnsbnrg  na  kareie  119.  Dłegoss  na  karcie  689.  Ssali  as 
karcie  53. 

')  Dnsbnrg  pod  rokiem  1243.    Ale  się  myli  twierdząc,   te  fet 
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lo  00  pnedtem  posłany  do  Prus  od  Innocentego  lY^  dla 
rosrsąasenia  tano  stann  duchownego  ^  i  erekeyi  nowych 
biakapetw  <).  Świętopełk  cią^ął  prosto  s  głębssych 
Ptna  do  siemi  chełmińskie)  i  do  Pomezanii,  gdzie  próei 
Tonwia,  Chełmna  i  Rasina,  nic  w  całości  nie  zostawił. 
Wybite  do  piąciu  tysięcy  wojsko  krzyżackie,  prócz  piel- 
grzymów, mieszczan  i  kmieci,  tak  wielką  sprawiło  trwo- 
ga, te  Krzyiacy  opnńcić  jnż  Prusy  zamyśiali  '). 

Yin.  Ani  Konrad,  lubo  w  tak  bliskiem  niebezpie- 
eieństwie  j)aAstw  swoich,  posiłkował  upadających,  my- 
Aląe  raczej  o  zemście  nad  Krakowianami.  Wszedł  w 
swiązek  z  Mieczysławem  książęciem  raciborskim  i  Prze- 
myałf wem  wielkopolskim,  tudzież  z  Litwą  i  Jadżwinga- 
BU  pogranicznymi  Mazowszu.  Z  tego  ludu  zebrawszy 
liczne  wojsko-  niszczył  ziemię  sandomirską,  mszcząc  się 
oaobUwie  na  dobrach  Prandoty  biskupa  krakowskiego, 
kiórego  być  rozumiał  największym  sprawcą  przywróce- 
ida  ajniowca  i  niechęci  ku  sobie  Krakowianów.  Złożył 
ałę  Prandota  bronią  duchowną,  wyklinając  Konrada,  i 
do  twojej  strony  Fnlkona  arcybiskupa  gnieźnieńskiego 
pr^rchylił  ^.  Lecz  gdy  ten  oręż  był  słabym  na  odpar- 
de  szabel  mazowieckich,  rzecz  przyszła  do  wojny.  Miał 
Botodaw  wielu  zaciężnych  Węgrów;  do  nich  się  przy- 
^fiV^  ziemianie  krakowscy  i  sandomirscy,  pod  komen- 
dą Klemensa  i  Floryana  wojewodów.  Spotkały  się  woj- 
ua  pnj  Suchodole  dnia  pierwszego  czerwca,  i  wydana 
Utwm.  Zegnany  z  pola  Konrad  po  wielkich  swoich  i 
■pnymierzeftców  klęsce,  poprzestać  musiał  dalszych  na- 
judów .  1  wróció  się  do  Mazowsza  ^)  na  ratunek  wła- 


Wnhelm  był  potem  papieżem  pod  imieniem  Alezantra  IV.  Wilhelm 
VBsrł  trsema  laty  prsed  elekcją  Alezandra  lY. 

*)  Erekcja  biskupstw  tnech,  to  jest:  pomesańikiego,  warmińskie- 
go i  nmbieńskiego,  oras  ich  odgranidenie  od  chełndńskiego,  snaj- 
d^fa  li^  w  MS.  archiwiim  królewskiego  w  kopiach,  orai  m  ^an8tinq>to 
Kiurola  IV  cesarza. 

*)  Sehnti  whiitoryi  pruskiej  na  karcie  58.  BogofiU  na  karcie 
•1.  Błngoss,  Kromer  i  inni 

*)  Bogńfisł  na  karcie  61. 

^)  Bi  gii£sł,  Dln^oii  i  in*  i. 
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Bitego  państwa.  Albowiem  Prusacy  zniszczy  wssy  z  Świę- 
topełkiem ziemię  cbełmińskąi  joi  się  byli  o  sam  Płoc^ 
oparli,  gdzie  zniszczywszy  miasto  z  kościołem  i  khM- 
torem  dominikańskim,  ponieważ  się  obywatele  w  umfai 
zawarli^  znaczne  szkody  w  okoMcach  porobili  ^)^ 

IX.  Niedłngo  jednak  słniylo  im  szczędcie. 
legat  papieski  ogłosiwszy  po  Niemczech  i  w  Polsacie 
kmcyatę  przeciwko  Świętopełkowi  %  a  papież  Innooea- 
ty  przeciwko  Pmsakom  '*) ,  utwierdził  w  męstwie  traeą- 
cycn  jnż  nadzieję  Krzyżaków,  i  siły  ich  pomnożyŁ  Za- 
proszeni do  związku  książęta,  Kazimierz  kiyawski  i 
Przemysław  kaliski  ^)  przez  tegoż  legata  Wilhelma,  ja- 
ko mający  oba  pokrzywdzenie  od  Świętopełka,  sa  na- 
jazdy Knjaw  i  zabranie  dawniej  miasta  Nakła.  Posta- 
nowiono na  spólnej  radzie,  aby  wstępnym  l>ojem  nie 
nie  poczynać,  dla  przewyższającej  nierównie  potęgi  nie- 
przyjaciela, ale  tylko  lekkiemi  podjazdami  go  szarpać, 
albo  w  samych  fortecach  niespodziewanym  napadem 
psować.  Miał  Świętopełk  zamek  nad  Wisłą,  naswiskieii 
Żartowice,  poniżej  Świeca,  obronny  nader,  gdzie  flkar1qr 
książęce  były  złożone.  Teodoryk  de  Bemheim  marsza- 
łek czyli  hetman  milicyi  krzyżackiej  ^),  przy  pomoqr 
polskiej  przedsięwzii^  go  fortelem  dostać.  Dnia  traeoie- 
go  gradnia  w  głuchej  nocy  wszedłszy  do  twierday  po 
drabinach  z  czterema  Krzyżakami  i  dwudziestą  czieroa 
żołnierzami,  wyciął  fipiący  garnizon,  i  swoimi  go  ludź- 
mi osadził.  Dusburg  powiada,  że  między  zabranęmi  w 
Żartowicach  skarbami  książęcejoni ,  dostała  się  Erąyia- 
kom  głowa  świętej  Barbary.  Świętopełk,  który  na  od- 
głos wzięcia  Żartowic  przypadł  z  Prusakami  w  nadzieję 
odzyskania,  straciwszy  pięć  tygodni  na  próżnera  obl^ 


*)  Długoiz  na  karcie  696. 

')  Dbsbnrg  na  karcie  121ł. 

*)  List  papieża  do  prowincjała  dominikańskiego,  tfi  BM,  mŁ 
pmed,  rokn  1248.  Anagniae  9  CSad,  Octobris, 

^)  Dnibnrg  na  karcie  186.  Bognfił  na  karcie  SI.  „BarboH  cńh 
ce  signałi  cwn  ducibuB  JPoloniae  eoadwMtiJ* 

*)  Ssnta  na  karcie  54.  yiMeretckakut  hu  praetorii  prarfBdm,^ 
Bogufał  na  karcie  61. 
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tm%  lottawił  esęśó  swoich  przy  marach^  a  sam  prze- 
■Mffl  po  lodach  Wislęp  końcem  pustoszenia  ziemi  diel- 
■lAakicij.  Zaszli  ma  drogę  Eazimiers  książę  kajawski 
f  Tiaodorykiem  marszałkiem  ^).  W  tej  potyczce  zahito 
9iiJftopclkowi  dziewięćset  ładzi,  a  zabrano  czterysta 
feaai.  Sam  wódz  aszedł  z  resztą  do  oblężeAców  pod 
Sferlowiee.  Ścigali  go  zwycięzcy  tern  śmielej,  że  Prze- 
ujd^w  książę  wielkopolsid  ')  przychodził  do  nich  ze 
iwifiłym  ładem.  Złączone  wojska  zaniechawszy  Świę- 
pbBtm,  posdy  naprzód  pod  Wyszogród  w  Marchii  gdań-^ 
aUri  ^  leż%Qy,  który  się  po  wzięciu  dostał  Kazimierzo- 
ivi  Kigawskiema,  potem  do  Nakła  %  gdzie  na  sam  wi- 
4ok  licanych  hofców  i  rozstawionych  do  sztarma  ma- 
dyn,  podoało  się  miasto  ^),  z  warankiem  zdrowia,  ma* 
jąidkAw,  i  wolnego  wyjścia  Pomorzanów.  Wszakże  wo- 
Mewie  Bie  przestając  na  tem,  ciągnęli  w  głąb  Pomeranii, 
riJwnTąjn  Slaszaby  aż  do  Oliwy  *)  i  Gdańska.  Upokor- 
noBj  Świętopełk  szukał  zgody  z  Polską  i  Krzyżakami 
wik  pofaedmotwem  Wilhelma  legata.   Zostawił  im  w  za- 


')  JSchnti  na  karcie  54.    „Oceurrit  Uli  Ttodoricua  cum  <MxUiariis 
Bcńnó^  qu%  fiUus  erat  Conrttdi  duda  Mawciae. 

*\  Sclmts  na  karcie  54. 

'^  Bogttfiił  na  karcie  61.  Dłngosi  na  karcie  696.  ^Primum  ud 
yuHcrad  m  terra  Pomeraniae  •iium.*'  Że  WyiBOgrdd  dostał 
rif  KaainderBOwi,  świadkiem  jest  ugoda  oiyginalna  ucsyniona  mi^sj 
Mjgtopelkiem  a  Krzyżakami  wrokn  1248,  w  Dogiela  na  kacie  15. 
JO^  eaairo  vero  Wiasegrad,  guod  ad  praesens  tenet  dux  Oujav%aM  et 
iMmmemś  Caghmnu,** 

^)  (ktm  magmo  egereitu,  Dnsbnrg. 

*)  Dnsbnrg  mdwi  na  karcie  187,  j;e  się  NaUo  poddało  Kr^fia- 
kaoi,  i  gamiBon  knyiacki  pnyjęło.  „CSoMlnmi  fratrikua  tradidmmi^ 
fHf  lceantaa  m  €0  firairęa  eł  armigeroa  eteJ^  Wątpić  można,  abj  ksią- 
ifta  wielkopolscy  potrsebowali  pomocy  krzyżackiej,  którzy  sami  ich 
od  Prusak <$w  bronili.  Bognf&ł  dawniejszy  wiekiem  od  Dasbnrga,  świad* 
eiy,  że  Krzyżacy  n«e  sobie,  jako  będąc  „ct<iii  ducibus  Poloniae  eoadu^ 
Mrtf,  %l^  dnei  PraamUlao  tt  suo  frairi  redJHdaruta.'*  Toż  samo  świadczy 
Anonim  archidyakon  gnieźnieński  na  karde  92  pod  rokiem  1S4S. 
,Chfos  signałi  cum  praediełia  dueibus  Fohniae^  eastrum  Naehm  dś  ^m 
fwiadieti&ne  eapientes^  duei  Praemitlotd  vero  haeredi  restiiueruiit*^ 

*)  Z  napisu   w  kościele  oUwskim   1248.   y^Cnicigeri  M  diaeordiat. 
tum  Suantopclco  Olwam  cum  grangiia  €t  h&rrei$  ifftń  tAsmitpiemnU^ 
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kładsie  pokoju  zamek  Zartowski  ']),  z  synem  nąjstannjm 
Hestwinemy  Winarem  bargrabią,  i  Wojakiem  hetmaiMa 
wojsk  swoich,  potwierdzając  tę  zgodę  przysięga  nroćąyr 
0tą  i  listem  z  pieczęcią,  jako  odtąd  h|czyć  się  nie  bęr 
dzie  z  Prasakami,  owszem  przeciwko  nim  Knji^lkAw 
posiłkować  %  Około  tegoi  czasu  książęta  wielkopcdscy 
zamek  Zbąszyń  zbudowali  '). 

Bok  1244. 

X.  Przywrócona  na  czas  spokojnośó  w  Prusach,  bjii 
znowu  powodem  Konradowi  do  prześladowania  Bolew- 
wa.  Pamiętny  na  odniesioną  w  przeszłym  roku  Uęd[( 
pod  Suchodołem,  pobursył  nih  Litwę,  Prusaki  i  Jadłwii- 
gi,  którzy  napadłszy  na  ziemię  lubelską,  cały  ten  knąj 
ai  do  Wisły  zniszczyli.  Doznały  okrucieństwa  rozlaaq 
dziczy,  najbardziej  powiaty  łakowski  i  sieciecliowski. 
Długosz  powiada,  że  po  wypalonych  włościach  a  za- 
braniu w  niewolę  ziemian  i  kmieci  tamecznych,  którzy 
się  od  tatarskiej  szabli  pozostali,  nigdy  potem  ŁuUin 
do  pierwszej  swojej  ludności  nie  przyszedł.  Prsesdo 
potem  pogaństwo  przez  Wisłę  dla  burzenia  ziemi  sando- 
mirskiej.  Szlachta  tameczna*  bojąc  się  nieprzyjadelskiej 
zemsty,  odstępowała  Bolesława  poddając  się  Konradowi. 
Zastanowił  powszechną  prawie  dezercyą  mętny  Prandota 
biskup  krakowski.  Konrad,  gdy  się  na  osobie  zemścić 
nie  mógł,  dobra  biskupie,  mianowicie  powiały,  kieledd, 
kunowski  i  tarzecki,  który  się  teraz  Bożęcinem  zowie, 
popalił,  a  z  folwarków  wszelką  ruchomości  dobytki  do 
Mi^wsza  wyprowadził.  A  lubo  go  bisliup  wykl^  po- 
wtórnie, nic  to  nie  pomagało  dumnemu  umysłowi,  któij 


^)  Inpigniu.  Dasbarg  na  karcie  138.  To  zostawienie  Zartowk  bh- 
aiało  być  docsesne,  poniewai  mtfwi  Dłngoss  na  karcie  696,  ie  ^Cb- 
tiferi  ca^rum  Zmrikmca  tnUkUśnuB  rąddtre  voluerunt^  propUrctffua  rmii- 
■iuHonemy  canoordta  JkU  per  Svataopelcum  prindpaliUr  oecyfato,* 

?)  DoBbarg  na  karcie  138. 

^  Bogajbł,  D2agofs,  Kromer. 
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prAes  osoMstej  nad  Bolesławem  lemtAy,  wyzuć  go  z  mo- 
liiirdiii^  miilował.  Dopełniło  się  nieszczęśicie  lubelskie 
WOWĄ  w  tym  krajn  Rusinów  uzurpacyą.  Daniel  ksią^ 
k^owaki  i  halickie  gdy  się  Tatarzy  usnwaA  z  Węgier 
pMi^li,  wskrzeszając  ńa  Rasi  przeddnieprskiej  ojeowskie 
Btaiana  zamysły;  w  podźwignieniu  upadłej  monarchii 
ksiąftąt  kgowskicby  umiał  korzystać  ze  słabości  wyeień-. 
esoląyoh  napaAcią  Konrada  Małopolanów  ').  Lecz  Romaa 
zapragnął  tylko  Lublina,  w  nadgrodę  jakoby  posług  ksiąię- 
tom  polskim  czynionych  *).  Daniel  go  najechał  gwałtownie. 
Wprowadziwszy  wojsko  do  ziemi  z  oręża  i  mieszkańców 
teoloconej^  po  wziętem  mieście  i  zamku  ze  wszystkiemi 
ekolieami,  panem  się  całego  kraju  uczynił,  a  na  utwier 

•diienłe  Cej  drapteinej  posesyi,  wieżę  okrągłą  z  mura 
^  pofaódku  zamku  lubelskiego  wywiódł,  otoczywszy 
miftalo  z  fortecą  wałami  i  przekopem  ').  Atoli  Konrad 
•prmwća  tych  kiesek,  doznał  w  kraju  własnym  podobnego 
lóaiL 'Albowiem  gdyż jednem  pogaństwem  księstwa  sy* 

'BOweŁ  niszczył.  Pntsacy  w  jego  niebytności,  za  powo- 

^em^bjemnym  Świętopełka,  Mazurom  za  związki  z  Krzy- 

.tekami  niectiętnego,  zniszczyli  znaczną  część  Mazowsza, 
i  ai*  O  Ciechanów  oparli  się.  Doścignęli  wprawdzie  Ma- 

:Biirb#ie  z  Łęczycanami  około  tegoż  Ciechanowa  obcłą-' 
łOBO  łupami  pogaństwo,  i  wysiekłszy  ich  do  kilkuset , 

.^dobjez  odebrali,  nie  ustała  jednak  jak  chęć  w  Świę- 
topełku do  zemsty,  tak  ochota  w  Prusakach  do  dalszego 

lapiestWa  i  pomocy  swojemu  wodzowi. 

XI.  Jakoż  Świętopełka  lubo  uczynił  zgodę,  patrzał 
aawaze  niechętnie  na  Krzyżaków,  że  na  nim  wymusili: 
lamek'  Zartowicki,    dla   którego  odzyskania   rzeczoną 
Bgodię  z  nimi   uczynił  ^).  •  Chytry  a  niespokojny  czło^ 
wiek^']^burzył  znowu  przychylnych  sobie  tajemnie  Pru- 

^aak^w',  mianowicie  Sudowitów,  tudzież  Litwę  i  Jadżwin* 


*)  jDfagosz  na  karcie  698. 
•  *)  ÓbacB  wyżej. 
*3  Lublin  był*#  dzierżeniu  Bnsintfw  do  rokn  1300.  Samickł  na 
%aroie  1119  pod  penowaniem  Wacława,    ,/nteruii  Polotu  Rnaaot  cum 
Tarłariś  ef  Litvaim  profligaverunŁ  —  arcemgue  lubliMiuem^   quae  sep^ 
d  cuinguaginta  anno8  in  Russorum  potestate  fuerat,  recuperarmU. 
^)  Dłagosa  na  karcie  696.  Kromer  na  karcie  147. 
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gfm,  i  z  nimi  razem,  jak  przed  dwoma  laty,  ziemif 
chełmińską  niszczył.  Ledwo  trzy  zamki  warowniąjai^ 
Toruń,  Radzin  i  Chrimno  ocalimy  od  zniszczenia.  Błą^ulp' 
się  pogaństwo  ł)ezkamie  aż  do  jeziora  nazwanego  Bea« 
sin  '),  gdzie  się  dla  noolega  zastanowiło.  Uwiadomieni 
Krzyżacy  o  legowiska  nieprsyjacieiskiem,  wyprowadw 
garnizon  z  Chełmna  do  czterechset  ładzi  zbrojnych  wy- 
noszący, chcąc  uderzyó  na  mniej  ostrożnych.  Wasosęta 
między  wodzami  niezgoda,  popsnła  wszystko.  Teodoryk^ 
stary  marszałek,  znając  nierówne  siły  swoidi,  mdsiłsa: 
czekać,  pókiby  Prusacy  z  Pomorzanao^i  w  owe  łMigniska 
nie  wkroczyli,  aby,  gdy  pierwsze  ich  straże  zatrodmąi 
się  będą  przeprawą,  tymczasem  z  resztą  się  potyiuŁ 
Sprzeciwił  się  tomu  nowy  marszałek  Delwiń,  ł>ojąc  m^ 
straty  zdobyczy  i  niewolników,  aby  ich  nieprzyjadel 
w  pierwszych  bufach  prowadząc,  na  bezpieczniejsze  miąj- 
sce  nie  nsan^.  Przemogło  zdanie  Delwina  szkodliwe 
dla  chrzeician.  Puszczeni  w  dalszą  podrói  Prasa<qrr 
przeszli  bezpiecznie  nietylko  rzeczone  jeziora,  ale  i  rad^ę- 
Ossę.>  Marswek  doścignąwszy  ich  w  miąjscach  równych, 
stawił  pole  nieprzyjacielowi,  przeciwko  radzie  mędrssych 
od  siebie  żołnierzy.  Już  byli  poganie  zabezpiecs^li  zdo- 
bycz po  miejscach  obronnych,  a  Świętopełk  też  gardząe 
mdiońcią  przeciwników,  nie  zląkł  się  bitwy.  Przegrali 
Krzyżacy,  straciwszy  prawie  całe  rycerstwo  z  znchwa- 
hrm  mfmszałkiem.  Świętopełk  pobiwszy  jednych,  łatwo  i 
mngi  udziałek  niemiecki,  który  w. tymże  czasie  z  Torunia 
we  dwicAde  ludzi  na  wsparde  Delwina  przychodził^  roz- 
prószył,  i  wielu  w  ucieczce  wyścinał« 

XIL  Po  tej  klęsce  zdawało  się  nieprzyjacielowi,, 
iż  ma  drogę  otwartą  do  Chełmna  i  do  dalszych  krajów.. 
Posłał  Świętopełk  Usty  do  Somki  wójta  tameesnego  i 
do  innych  mieszczan  z  obietnicami  wielkich  nądgr^^ 
jeżliby  wpadłszy  do  zamku,  syna  książęcego  Mestwina 
z  innymi  znkładnikami  oswobodzili.  Niejakiś  Jan  Kizy- 
żek  pozostały  z  ostatniego  pogromu,  dociekłszy  zdrady^ 
ostrzegł  komendanta  zamkowego.  Nie  puszczono  zatem 
do  zamkn  Romka,  a  Mestwina  z  towarzyszami  do  Zar*- 


*)  Podobno  o]io/o  Badzyna. 
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toNrki  odesłano.  Widsąo  Świętopełk,  że  ma  się  ten  za- 
^riar  feiendał,  zniszczywszy  pnez  nasłanych  podpal  o6w 
^dmno  1  Zartowice  %  sam  z  Litwą  i  Jadiwingami 
|iti«  Wisłę  przeszedł  Ofiarowali  mn  pokój  Krzytaey 
Mdawaniem  Samborowi  synowi  jego  Żarto  wic;  lecz  on 
iMeenła  syfaa  koniecznie  pragn^.  Potrzebny  był  Mestwiil 
Enyftakom  dla  dalszych  przygód,  przeto  go  odesłali  do 
Jftiietiyi  do  Fryderyka  ksiąięoia,  pod  konwojem  80  Niem- 
€0^  których  im  ten  książę  na  pomoc  dawniej  przysłak 
iBiiflęIfli  mazowieccy  od  pierwiastków  nadań  swoich 
tjfśjitlkim',  byli  wierni  w  dotrzymaniu  traktatów,  dąjąc 
liiiNMttfe  J^tzeciwko  Pmsakon)  i  innemu  pogaństwa  ^: 
]|||^o^^;ftnidamenoie  Kazimierz  książę  kujawski  syn 
Konrada,  wszedłszy  z  nimi  w  związek  spólnej  od  nie- 
gmjaciół  obrony  %  wspomagał  ich  w  przeszłym  roku. 
Świętopełk  urażony  na  Eujawczyka,  zniszczył  całe  księ- 
•twoj^,  a  dla  ubezpieczenia  dalszych  gwałtów,  dżwign^ 
nad  Wisłą  zameczek  Zantyr,  między  nią  a  Nogatem,  zkąd 
wypadając,  przechodnie  statki  łupił  albo  zatapiał.  Wkrót- 
Ml  Am  ])^m  wpadłszy  do  zamku  Świeca,  należącego 
461  Ulkitpa   płockiego)  ^),   ludźmi    go  swoimi  osildziłj 

*r  t^        •■.'■•  ■  -  ■    .  .      .  ,  .      .V  -*     ■ 

■'-  '  *!f.*^ir*fet  «a  karcie  61. 

.i^/  ^Ottutm  donacją  Konrada  pod  rokiem  1230  w  Oog^elu.  .ł 

V  '  ^  ttPffchim.CmswĘiri  ducis  OtffOińae  cum  Ontciferis^  pod  rokiem  128S»; 
iJL  itrritorio  vUiae  JPitk^,  w  Dogielu  na  karcie  13. 
^    ■  JjYBpguftJ  na  karde  61. 
^■"f  ->^  Dosbnirg  na  karcie  146  powiadi  o  Świętopełku:  nCcupU  aedi^ 


.^astnim'  aUnd  ex  opponto  ehitatii  mmć  Oilmtnmf,  qma€  dkitmi 
."  Myli  się  Dasburg,  jeźli  to  słowo  aedi/iearef  kładnie  la  now% 
Imdowf.  Zamek  Świeca  cUwoiej  hjl  zbudowany  i  do  biskupa  płockiego- 
mlnftil  jako  to  widzieć  w  liście  Bolesława  ksiątęcia  mazowieckiego 
ląJPHF  Sonnida,  danyit!  w  roku  1229«  a  w  arcliiwnm  płockiej  katedrj 
kSiiiei nuw anyito,  w  tjch  chowach:  ,fln  nomme  Domini  amen.  Non  BoU^ 
Śl0l0Dś(  grikiś  dux  Mazomae,  nofum  faełnuu  uniuersie,  guod  wmetabUii 
pidur  ^AmSmf  Ouńienu  plaeenaie  epieeofpme,  Hmiena  ne  propłer  viciniiatmm 
J^irffciiióiVi<i)  vUltŃrvm  pertinentimH  castrę  ^mu  Swecziie  noHłia  ab  hm^ 
■NMril^ribMiorfii,  quae  lÓMie  eet',  rec^derk^  mtpplieoĘfitf  ^  eantndem  nH^ 
i(Uba'^1loi6h2i'^nferw  msm' J^^  ei  noetto  mgUlo  commmniń.   Ci^tA 

fMikm''¥htiiwn  pimn  omdiimm  taeftiiaiitef,  'm^mt  Iwe  prmeśens  ecripłym 
dmiad  obiuUmmUy  easdem  viUa$  nominetenus  ineerenies,  quae  sic  wdgmnitr 
■Ś*)ijiiiiifii'  'tjkmcheim^^  Jlfyesj^awiMihoi,-  fGhrtm  cmm  hcu  Sefbio,  eł 
Imk  Irofit  BrenuUam  sed  etdem  castro  'coniigwmj   GoUcomo^  Ortmzemo^ 
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i  lepiój  fortyfikować  począł.  Kazimiera  chcąc  przeasko* 
dzić  rozpoczętą  robotę ,  złączył  aię  z  Krzyiąkaipi.  .Czfit^ 
ładzi  pfynąc  od  Gbełmiia,  zbliżała  się  na  łodziach  ^pd 
zamek,  cżęić  dążyła  lądem.  Świętopełk  za  pczybyeięą 
8tatk^w  do  brzegu,  kazał  popgaó  most,  przez  który  Hjkit 
wejście  do  zamka ,  i  zwinąwszy  swój  obóz,  precs  od- 
ebodził.  Łiecz  gdy  mu  znać  dano,  że  jazda  polska  %  iuif* 
żacką  stojąc  na  drugiej  stronie^  nie  mogła  tak  .rjmi^ 
przebyć  rzeki,  wrócił  się  nazad,  i  naprawiwszy  mo^ 
trzysta  swoich  do  zamku  wpuAcił.  Trwało  przez  €Q)ip 
czas  sztormowanie  z  wielką  z  obu  stron  nąilooMt^l 
klęską  ^)  a  małym  dla  naszych  pożytkiem.  Polacy  z  ^Sj^gFr 
żakami  nie  mogąc  dobyć  tej  twierdzy,  odciągnęli  od  niygt 
a  Święt^iełk  lepiej  ją  jeszcze  wzmocnił.  ;./' 
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X1IL  Krzyżacy  widząc  wzrastaiącą  coraz  potęn 
Świętopełka,  udali  się  do  Rzymu  do  Innocentego  I^ 
aby  powagą  swoją  wszczęte  rozruchy  zaspokoił.  Napisu 
papież  list  grożoy  do  książęcia  ^),  przypominając  mn,  łe 
on  do  ziemi  chełmińskiej  i  do  Prus  żadnego  prawa  nie 
ma,  jako  do  krajów  stolicy  apostolskiej  podległych.  Na 
uskutecznienie  zaś  tych  pogróżek,  przydane  inne  lis^ 
do  Falkona  arcybiskupa  gnieźnieńskiego,  że  jeźliby  ktAJfy 
trwał  w  uporze,  a  w  przeciągu  piętpastu  dni  od  swego 
upomnienia  nie  miał  się  do  zgody  i  pokoju,  tedy  go 


Joiirzambjfe  cum  2acu  Jex€WOf   Clepcetpo,    Cowalewo^  Oziea^nOj ^ 

OramkouHit,  Maaowshe  cum  Imcu  Pogorzalaito^  Czamawoj  OttukowOf  if^ 
lr«,  Brwtko  laau  cum  diMirictu  (atiuimo  borre  M  fyirarum^  im  cinkf 
mumbus  vtnatw  pertinei  domino  tpucopo  mimoraio,  lum  pUna  l^irtmliL 
Adum  m  Ploczk^  praesenttlmo  et  dt  his  omnibus  teoiantibuoj  JJogtfKk^ 
Mjjfcgiluu^kf  GriuHtsando^  et  JMrogosthio  frtitre  Boguacha^  Anmth 
Widgano,  Hoalawo,  Anao  Jkmini  mUUeimo  ducent^gmo  mge$imo  moęaf 

O  „  JWMim  cum  duee  CoemUro  caitrum  firtieoimś  imgmgnavmmilA9> 
Subarg  na  karde  147.  .  ,  ^ 

O  Ten  lisi  Hiąjdą|«  fl^  w  KMioryku  Bijnaldue  pod  roUsm  AM^ 

*^SkZSBi    ;  ««-^Hflr^a  ■>• 


irjflthffi,  ownem  i  wojnę  krzyżową,  jako  pitcfoiwko  aie^ 
phgdsddowi  chneściaD^  o^aszad  kazał  O-  Tot  gama 
deSk  i  WiUielmowi  biskupowi  BabiAskiemO;  legatowi 
swojemu  w  Prosach  i  w  Inflantach  ^  który  ten  urząd 
jMuae  za  Grzegorza  TX  chwalebnie  sprawował.  Nie  dA 
sig  póniszyć  groźbami  Świętopełk,  korzystając  z  osłabio* 
nmb  sił  krzyftaekicfa,  a  małego  wsparcia  od  książąt  pol- 
liMi  domowemi  waśniami  zakłóconych.  Konrad  stary 
wMflżielłwszT  dawnicjj  między  synów  Kujawy  z  Hmsow* 
tumń,  mjUm  tylko  o  sposobach;  aby  synowcowi  Bole* 
diwowi  monarchią  z  Krakowem  wydarł,  nasyfagąe  prze* 
eiwko  niemu  Prusald,  Litwę,  Jadźwingi  i  Bnsiny*  Wtel* 
kopołsęy  książęta  Uócili  się  ze  szlachtą,  która  nieukon- 
teńowana  z  wielkich  nadaniów  wolnoici  biskupom  i 
4«iliowieAstwu  poznańskiemu,  ledwo  ż  panami  swoimi 
dś  wojny  nie  przychodziła  ^.  Zesido  całe  półrocze  na 
MttrlHosnych  -utarczkach  i  napadach  wzajemnych,  mię* 
ter  Pomorczykiem  a  Krzyżakami  i  Kazimierzem,  pod 
BUngem,  Wyszogrodem  i  na  innych  miejscach  "). 

"jtrf.  Gdy  się  to  działo,  przepowiadana  od  samego 
Wifli^Aina  legata  wojna  krzyżowa  przeciwko  Święto* 
firikóiH,]  Acfągoęła  do  Polski  wielu  niemieckich  rycerzów* 
iBgd^f  innymi ,  przysłał  Fiyderyk  książę  Ausfryi  stoi* 
bBui  tfwiogego  D^z;^gera,  z  licznym  orszakiem  żółnierzów; 
Hemyk  także  z  Lichtensztejnu  wielu  z  sobą  zbrojnych 
nidgrzymów  przyprowadził.  Z  t^i,  oraz  i  mistrzem  prus* 
nm  Popponem  złączony  Kazimierz  kinawski,  wszedłszy 
do  Pomeranii  gdańskiej,  roznosU  przez  azie¥nęć  dni  zdzier* 
•twa  i  pożogi^  tak  dalece,  że  się  żadne  miejsce  w  całości 
nie  zostałoby.  Świętopełk,  który  Polaków  z  Krzyżakami  Aci- 
fsA  jffia  odbicia  łupieży,  idąc  tuż  za  nimi,  upatrzywszy 
syoiołmą  porę,  umyAUł  wojsko  spnymierzone  częściami. 
moaió.  Trzymali  pierwszą  straż  Austryacy  pod  swoim  Dru* 
^|;ierem,  prowadząc  liczną  zdobycz  z  odartej  Pomeranii*. 


v^  -f>.9dorioiis  Bajnald  eytaje  liat  papkald. 

Tre  1  $  Bogn&l  nu  kmrde  61.  D)«c?omi  na  karcie  70S. 

^  I>iifbiirg  sa  karcie  155.  Dłagosi  i  inni. 


Tyeh  Prasacy  łatwo  roiprosz^wssy,  ledwo  oałej  kofmki 
nie  odebrali ,  gdyby  mętny  Uchtensteia  se  swoim  ncbi^* 
^m  nie  wstrzymai  nieprzyjaciela,  który.  jnŁ  od  Świtti- 
p(dka  trzema  bufami  świńemi  posilony,  tymże  oo  i^aa 
Kiemoe  zapędem  wpadł  na  Polaki,  i  z  pola  icłi  zęgasł. 
Zatrzymali  nciekając^cb  Kazimierz  z  Marcinem  krui- 
wickim  chorążym  wojskowym;  a  gdy  im  tenże  Łichteih 
atein.  ż  Popponem  mistrzem  przybyli  na  pomoci  aprawioBS 
n^chło  do  bitwy  wojsko,  stan^  w  ffzykacb  do  rosprawji 
Świętopełk  widząc  naszych  w  gotowości,  rozkaiął  aw^ 
spieszyć  się,  i  pod  zasłoną  pnklerzów  szerokich  wpaM 
z  długiemi  kopiami,  koląc  najbardziej  konie,  aby  ofeit- 
tżoną  żelazami  jazdę,  i  jak  mniemał  do  .piec»ąj  por 
trzeby  niezdolną,  łatwiej  na  ziemi  pokonał.  Po  atraai- 
nem  i.  obu  stron  natarcia  i  zamieszania  sob%'.9t>W 
przeciwnjTch,.  przemógł  chrześcianie.  Wstrzyjnawsi^yi 
pierwszy  impet  owych  kopijników,  w  któiyp  tylko  .driąr 
fięcia  koni  atracili  %  wpadli  na  pieszych .  jPomorezykófi^ 
których  potem  tratąjąc  i  siekąc,  około  tysiąca  gąętat 
trapa  na  płaca  zostawili.  Świętopełk  z  pognnnir^iieieid. 
A  labo  Drazygier,  oparłszy  się  z  przestrachu.  at.pKNi 
Teraniem,  cale  miasto  i  okolice  trwogi  nabawił  f;Mwiyiis| 
powieścią,  o  przegrancg,  nazajatrz  tam  wojsko  aw^df^. 
iikie  powróciwszy,  króćki  smotek  w  zapełną  radoM  ia^ 
mieniło  %  • 


• .  ■    •   ■ 
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.  XVw  Tymczasem  papież  Innocenty  lY,  po  odpnb 
^ionym  w  lecie  w  mieście  Lioniewe  Francyi  aynodfla 


.i  '    ^..ł 


';  Duslmrg  obyciajeiA  pisiącjoli  po  ładnie  w  owym  'wi^lfa,  'te^ 
sywa  te  konie  Deztraru,  Słowo  to  wzięte  ae  starej  fraocniiesynir 
^diie  konie  zbrojne,  chwai  ^armei^  naiwano  dutrim-.  Te  konie  pramh 
^sili  masBtalerse  dla  ryceratf w,  JadMych  na  wojnę,  awesasie  ffŃntkf 
biadała  na  nie  aikehta  i  bił*  się.  Siady  tej  dtw^lebnij  «taroftj«MM 
isoitaty  terai  w  nassych  kontack  powodt^i^  ktdre  dail  tylko '^  oka- 
«alo<ci  prowadsą  aię. 

*)  Dnibnrg  na  karde  156. 


ęttkWWBBLf  Ba  którym  ceaana  Ffyd^ka  i  króla  porta- 
ypjh^ego  Sanbeaa  a  pafistwa   słoiył,  obrócił  Btaranw 

Ei^  prócs  innych    do  Polski.    Nadzieja   nawrócenia 
móm^  a  zaspokojenia  Świętopełka  z  Polską  i  Krqr- 
iąkaiM ,  pobudziła  go  do  wysłania  przy  koAcn  zeszłego 

SklT^Opizona  legata,  opata  messaAskiego  ^).  Nim  legat 
^  jpoblki:  przyjechał,  tenfte  papież  rozkazał  Henrykowi 
JJj^ndnikappwi  biskupowi  armateńskiemu  tytnlarnemn^ 
)rti^  wkrótce  został  arcybiskupem  pruskim  i  inflantsiura, 
fllMraestaó  przepowiadania  krueyaty  na  Prusaków  ')•  Zna^ 
|ęv  Opizon  wszelką  łatwość  w  dopełnieniu  swojego 
pnigdo.  Odwiedziwszy  Kraków,,  udał  się  do  Prus,  gdzie 
^onitoego  się  przed  sobą  Świętopełka  %  naprzód  od 
U|tpw  duchownych  y  włoionyoh  na  niego  przez  Wilhel- 
IM.. uwolniły  potem  między  nim  a  Krzyiakami  poik^^ 
ifiirąfł  aa  fandatnenoie  dawniejszych  przymierzów.  Świ^ 
lóprtli  oUeasł  Krzyżakom  nie  wspierać  więcej  Ftnaai 
)AWy.;0W9Śem|  apólnym  przeciwko  buntującym  się  orężem 
wojowjZć  ;^).  Licoz  ie  Krzyżacy,  doznawszy  po  dwakroó 
nioili^eozncij  Pomorc^yka  zgody,  i  tąj  poilednie|,  jako 
oąffeai  wymuszonej,  nie  ufali,  trzymany  od  niob  dotąd 

SsfiMadzie  Mestwin  został  bez  uwolnienia.  Niedługo 
d^ftk  trwała  spokojność  w  Polszczę  z  przyczyny  Kon- 
lada  mazowieckiego.  Trwając  flawsze  w  stateczną)  nie4 
wMńM  przeciwko  Bolesławowi,  mianowicie  na  usilno 
nal^puiia  Agazyi  Ruski  żony.swojąj,  wszedł  po  trzecio 
do  aiemi  sandomierskiej  z  posiłkami  litewskiemi  i  Jat 
dftWiiigów.  Na  zapobieżenie  szerzącym  się  gwałtom,  1^ 

Xcii  ani  wyklęcie  przez  Fulkona  arcybiskupa  na  synor 
io  łęczyckim  nie  wstrzymiUo  %  zastąpił  Bolesław 


1  •■    i' 


r 

^■Ut  Insooentego  IV  do  Ophona  w  kistoryi  kościelnej  Bi^ 
wMm  iM  Tokiem  1245.  Daimm  iMfdmm  2  JOmt  Odobru. 

*)  Lift  tegoż  Henryka  th  Buli.  Ord.  Praedic.  N<mis  Oetobrit  Im* 


*)  Dłngoss  na  karcie  705.  Dosharg  n^  karcie  157  wepom^ut  o 
iwkojn  nctTnionym  między  Świętopełkiem  a  KnyjkAkami,  ńic  jednak. 
ais  pkae  o  legacie  papieskim,  tak  jako.  ani  o  okoUcrao^daeli  tij 

-'''   ^  KriytaGyiSwiętop^kiem  dwa  raiy  prsymiene  ekjnill,  wroui' 
Ilia  i  1244. 

*)  ICieeliowita  ten  synod  położył  pod  rokiem  1246. 
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stryjowi  t  Krako^iabami  i  Sandomierzanami  u  Zniyaseim 
eayli  Jaroszyna  ^).  Wydana  bitwa  krwawa  i  zapalcv|niPi, 
aa  której  wieła  zacnych  rycerzów  małopolskicn  poMgło^ 
wiciu  w  niewolę  zabrano,  sam  Bolesław  ucieczką  rato* 
wsł'  się.  Zwycięzca  Konrad,  odesławszy  sdobycs  I  b»l- 
ców  do  Mazowsza,  i  odprawiwszy  posiłkowe  pogafistwo^ 
przystąpił  z  Mazurami  do  Krakowa.  Nie  cłidiuo  się  Hiia- 
sto  poddać^  przeto  zaniecłiawszy  szturmu,  udał  się  A» 
budowania  zamków.  Postawił  jeden  naprzeciwko  zamki 
krakowskiego,  nad  zbiegiem  Wisły  i  Rudawy,  dragi 
około  klasztoru  tynieckiego,  trzeci  w  Lelowie,  oddąjąe 
go  w  dzierżawę  Mieczysławowi  opolskiemu  lięeiowl 
swojemu,  a  te  wszystkie  osadziwszy  swojemi  gacnizo- 
zoniśmi,  wrócił  się  do  Mazowsza.  Wreszcie  niedługo 
w  Małej  Polsce  siedziały  te  garnizony:  albowiem  B^ 
sław,  za^  odbiciem  napastnika^  Tyńca  dobył,  drugi  »- 
mek  przy  Budawie  sam  się  poddał,  a  po  zaszłcg  wkróliM 
śmierci  Mieczysława  opolskiego  bezpotomnego,  zamdli 
takie  lelowski  do  własnego  dziedzica  powrócił  *). 

Xyi.  Domowe  Polaków  klęski  dawały  wzrost  i  po- 
wagę sąsiednim  państwom.  Wydarł  im  niedawno  Da- 
niel książę  kijowski  ziemię  lubelską.  Nie  tajno  mu  hflo^ 
że  uczyniona  uzurpacya^  zganiona  być  miała  od  papiirta. 
Polacy,  jak  wiele  innych  narodów  pod  owe  czasjy,  l^il 
pod  protekoyą  stolicy  apostolskiej,  płacąc  do  Rayms 
podatek,  nazwany  groszem  świętego  Piotra/  na  wybi^* 
ranie  którego  legat  papieski  Opizon  do  Polski  piityjc^ 
chał  ').  Daniel  b^ł  d^ntunitem,  a  w  zaburzonym  kniqyih 
tami  iczasie,  mogłaby  i  na  niego  wypaść  wojna  krzytowa.- 
Udawał  zateiHi  że  cbce  byó  obrońcą  chrześcian  od  Tii# 
rów,  oraz  innego  pogaństwa,  jako  możny  i  wielu  krajów 
dziedzic.  Wdział  na  siebie  postać  żądającego  jednoiei 
z  Rzymem,  obiecyWItł  poddać  ruskie  państwo  pod  pt9^ 


.  ..< 
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3J  Boga&i*—  DługosB. 

lilagpn  na  kamę  704.  .  i! 

Długosz  na  karde  70)S.  ^Peeuma$  dmani  &  Pętri  m  tmgiUi 


diotcwibua  tccUąiat  Pokmae  pet  aimM  dliąuot  reooUeetoi  nrcgijin^  W 
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tekojrą  papieftką  %  ezyaił  róiną  wnględy  Dominikanom  ^ 
i,  FnociiUkgnom  ')^  mającym  w  pierwiftstkaeh  takonnej 
mjkwoiffi  kredyt  i  possano wanie^  b  których  pierwsi  ns 
l^pMlai  Litwę,  JadiwiDgi  i  Liwony,  dradiy  na  Tatary 
fwgiiQ  kngrżową  przepowiadając,  i  Ucabę  wiernych  w  na- 
Ifmeąiąeych  się  krajach  mnoiąc,  nowe  tam  biaknpatwm 
^  aiebie  erygowali  ^).  Daniel  iąd^  aby  aa  ich  zaletą 
pewsiiejną  w  Baymie  wiarę  znalazŁ  Opizo  opat  meaań- 
fla,  Ic^t  podówczas  papieski  w  Pols^cze^  pierwszy  od 
siffO' zwiedzionym  został;  a  w  tern  przieKonaniUi  to 


*)  Odorumt  Rajnakhu  w  historji  koieieloej  ]^d  rogiem  1246. 
UcaJrUli  to  pncd  nim  Isatław  kmątą  kijowiki,  jako  lif  mówiło  w  to- 
Jlfle.jy  i  Halicsanie  uk  lanoeentego  IIL 

'  ^  (Lift  Inaoceatego  IV  papie&a  do  Caniela,  poal^ali^ey  mu  inyu 
aać  u  tiebie  na  kapelani!  Alexego  Dominikana,  śn  Bullar,  Ord,  Praed. 
W  tomie  I. 

.    *)  Odoricus  Bajtuddus  pod  rokiem  1246. 

^)  Ziemie  nasiadłe  pogaństwem  mnożyły  gorliwość  sakonnikdw, 
i  faaam  eh^ó  erekcyi  61a  siebie  nowych  biiknpstw.  C>ynili  to  dawniej 
Wtmfiy-  w  krajach  słowiańskich  aa  Odr%.  Gdy  sią  je  A  ohrseściaństwo 
w  tUityeh.  kn^ach  roaszerzyło,  przeadósł  się  tenite  d«ch  ta  Wisłę  i 
Sft-]Miri]fQ.  Porobione  biskupstwa  w  Inflantach  aa  powodem  Bartolda 
Cff^ĘTWĘL  W  pmaiech  Chrystyan,  taki»  Cysters,  sało^ł  nową  katedrę. 
IkNafaiiknaie  a  iFrancisakanami  podjąwszy  się  nawracać  Rnsiodw  dyt* 
waHkiWt  oras  Prosy,  Inflanty  i  kraje  Połowcćw,  Knmandw,  Wołochów, 
Ifatfl  pogranicane,  dźwignęli  tam  biaknpatwa  ketolickie  dla  siebie, 
W  Ha&sn»,  w  Cserede,  i  na  innych  miejscach.  Henryk  Dominikaai 
■iMtowny  arcybiskupem  Pms  i  Inflant,  otraymał  od  Innocentego. III 
finrokniff  aby  Gwamera  Dominikana  kreował  na  biskupstwo  Curo» 
ndse  MM  Fomeśimnae,  w  roku  1245,  mi  BuUar*  Ord.  Pra%d.  TeoAe  pa^ 
pica  noayniwsay  tegoik  Henryka  legatem  ewoim  na  Bnsiwrokn  1946, 
a  maja,  dsje  ma  rozkaz   ^uŁ  m  iisdem  partUms  prout  expeda^e  videriŚ9. 

Ugałui  iedii  opoMtĘiiicmĘ^  epi$eopa$  laimos  da  ordunt  Prmtdicm^ 
(Dominikaodw)  m/  MmofWK^  (Franciszkanów)  oc  dUorum  rsln 

U  de  cUHcU  aoćCKiortibiia  e//am  «le.^  Franciszkanie  przepo* 
ąiąe  wojny  krsyicowe  na  Litwinów  i  Jadświngów,  jchcieli  w  Żin- 
tavie  pogranicznym,  a  do  dyeceayi  krakowskiej ■  nalóiącym,  załriyó 
takto  katedrę  biaknpią^  jako  iwiadozy  list  Innocentego  lY  datowany 
Ąamgmnn  Ul  Jdu$  Julii ^  a  od  Odoryka  l^ajnalda  w  historyi  koiciel- 
aąi  pod  rokiem  1M5  cytowany.  Papieite  na  to  chętnie  pozwalali,  jnli 
dla  JUMmeania  pogan,  joi  ipe  te  nowe  biskupstwa  były  pod  rządem 
flzk^aików,  lawaie  m  finaściknu  et  propńuau  S.  Ptiri^.  A  świeckie 
ttk  daohowieńttwo  w  owych  czasach  w  pierwiastkowej  ^orliwoiei 
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Daniel  prawdsiwie  b  RiyiBem  jedDoici  szukał;  dooióri 
0  wssystkiem  papierowi.  InnooeDnty  rad  będąc  tej  bo^ 
winie;  ie  b  nawrteonej  Rusi  pomnoży  się  trzoda  pii^WiH 
wiernych,  ile  gdy  fna  o  tern  sami  posłowie  Dani^j 
przybywszy  do  Rzymn,  donietli,  dał  rod^az  Henrykowi 
Dominiłuinowi  arcybiskupowi  praskiema  i  inflantakieanii 
Uby  tymczasem  w  państwach  Daniela  nrząd  legato  sprat 
wnjący  dokonaMzieło  od  niego  przedsięwzięte  *).  Wsbi^M 
gdy  się  to  dzieje ,  SBcrząca  się  pogłoska  po  Włoszech 
nawrócenia  Rasinów^  zatiamiła  wieści  wydarcia  Lnbli&it 
Polakom,  a  uzurpator  kończąc  zaczętą  scenę,  więcej  jesi- 
eze  uczynił  i  zyskał. 

XVU.  Wyprawił  uroczyste  poselstwo  do  Opizona 
legata,  żądając  od  niego  dostojności  królewskiej.  Boai 
dali  papieże  w  przeciągu  lat  kilkudziesiąt  wiele  korott 
dla  książąt  chrześciańskich  ^.   Chciał  ją  mieó  Daniel i^ 


■  I     M 


*)  Odorieiu  Rąfnaldiu  iK>d  rokiem  1246. 

^)  wiek  ten  od  Chiyitasa  XIII,  dał  finrop!e  nSżojch  krdMir 
kreacyi  papieskfej.  Innocenty  IH  w  rokn  1198  podnidst  kr^leelwó 
PortugAlskie,  w  roku  1199  Bali^nkie,  w  rokn  1S04  AmgoMUa^ 
w  rokn  1806  Cseskie,  w  rokn  1214  Halickie.  Honorjr  III  nd^iit 
oesartem  :  earogrodakim  Piotra  bral>ię  d'Aax0rre,  w  n>kn  t'i2l7,  'f&lt 
Stefana  królm  Rasoyl  i  Serwii.  Chrsegdra  IX  kreował  w  reku  llił 
Iprdla  Norwegii.  Innocenty  lY  w  rokn  1254  Mendoga  krtfla  Uttnhi 
•kiego.  Za  jego  te*  papiestwa  sottal  krdlem  Daniel  książę  kijowakl''! 
kaUcki  w  rokń.  1246.  Nie  pneezymy  temn,  Ma  Daniel  Hył  koronoiMay 
od  legata  papieikiego.  Zaświadeaa  to  list  Alezandra  IV  pApietowft^ 
kn  1257  piecny  do  niego.  'Łeca  nie  wiadomo  nam,  jeiU  była  w«ta 
papieska,  aby  go  Opiion  na  królestwo  namaścił.  Bo  eo  eię  ^Jf^ 
tjrtałn  krdla,  r€x,  ten  tytuł  dawali  papieże  pogańskim  iiaw«»  T^ 
turów  i  Litwinów,  a  dyranickim  Bosindw  książętom,  jako  iif 
widrieó  daje  w  listach  papieskich  prsei  Bajnalda  cytowanych.  ZAi^ 
wałoby  się,  że  Opison  sam  się  te;:;o  domyślił,  swiedsiony  obleMlu 
eami  Daniela,  a  namową  Dominikanów,- ktdray  n  jego  dworu  kM6tov. 
nami  byli,  jako  śtriadeiy  l^st  Innocentego  IV  w  rokn  1242  m  AA 
Ord.  Praitd,  Długoss  opisując  tę  koronacyą,  nigdaie  nie  iiiiii|riiiil1WiJ 
aby  legat  enynił  to  a  roakacu  papieskiego,  lubo  pod  rokiem  Itei^ 
pinąe  o  imierei  Daniela,  powiada  intfcsej,  loes  tylko  dla  okaiaMJ 
poidstwa  swojego,  i  dla  w^ętyeh  podaronJtdw.—  ^Eliam  tmfmrs  (Zkh^ 
mM)  macnaą  iip^crtantku  irmitmktit,^  Credem  legaiuw  m  qmoqwe  betdk 
€t  fiUdUr  lytOiomB  tum  tffioiwm  ihUmrum  for%  st  Dankie  Rm^Mmflkś 
jpfMeips  ta  AidśĘtonm  re^m  evśeto  eta.  I  dalej:  Swe  fiM  et  reK$iŚtl0 
ekritUtmae  optimae  contukunu,  twe  le^atienem  euam  ex  esnsMitfMMM 'tlH 
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dla  wifkssąj  między  kgiąłftami  pokrewoymi, 
janmem  nciAoioDymi  powagi,  a  dla  ndiielnej  wladij 
na  Bosi  pneddoieprskiej ,  aby  zostając  pod  protekcya 
papieakąi  i  Bsymowi  tylko  podlegając  %  uchylił  się  oa 


El  UbuirmimrmM  ete,^  Nie  mamy  laiste  iadneg^  ślada  w  littach 
Inocestego  lY,  pnyniijaiiłiej  qmm  wirdrmjch,  aby  on  poayłąjąe  Opi- 
■0|i»  io  Polski,  albo  kreując  legatem  swoim  jm  Bob!  Henryka  arcj* 
WkniMi  ioflaatskiego  i  praskiego,  zalecił  im  tf  koronacyą.  Opiaona 
ppOiCu  papież  dla  wybierania  tylko  groiitfw  i.  Piotra,  jak  pi»e  Dłn* 
goaa;-  i  dla  laapokojenia  Knyjfcaktfw  a  Świętopełkiem,  jako  świadcay 
Uli  iijigo,  potofeony  od  Bajnalda  pod  rokiem  1S45  iMgdum  11  Oetobrism 
Bjpopryk  nainacaony  legatem  pa  Rosi,  wziął  tylko  rozkaa  do  ocsyss* 
ekeiiia'  tamecanycb  kraj<5w  a  błędów,  i  do  wprowądaenia  w  nie  religii 
kątoilieti^:  -ooiieeMa  ^t&era  potestate,  ut  wellai  et  dettruat,  duaipeł  e( 
rfJŁparrffi  a§3ff!e9ł  ei  platUśi,  prout  tMmdum  Dmm  vident  €xpedire,^  8% 
to  flcwa  liata  papieakiego  Lugduni  Ynaiuu  Mm,  Poawolono  mn  pray- 
tem  kreować  bisknpdw  na  Rosi  a  zakonu  dominikańskiego  i  francisa- 
kańaldego,  jako  widaieć  w  liście  Innocentego  lY  tejże  daty  co  i  wyż- 
wmL  Nie  roaciągahi  się  więc  władza  Henryka  do  kreacyi  krdla  ruskiego, 
a  dalekoi  bardziej  władza  Opiiona,  ktdry  po  co  innego  do  Polski  był 
poelany.  Owszem  papież  Innocenty  pisząc  listy  do  Daniela,  w  je- 
dnym mn  ^Iko  pozwala  trzymać  przy  sobie  Alexego  Dominikana, 
w  dragim  winszuje  nawrócenia,  bez  żądanej  wzmian^  o  królestwie. 
Awei  satem  do  prawdy  pcdobna,  że  Opizon  uczynił  to  ze  swojego 
pćm^fBłti,  dla  prayciyn  od  Długosza  wyraźonycb,  i  podobno  ogólność 
wymów  danego  sobie  pozwolenia  stosując  do  szczególnego  przypadku, 
i  JAk  nazywają  i$iterpraetativa  faculłate.  Tę  koronacyą,  zdaje  się,  fe 
MiM  Innocenty  przyjął,  z  powodu  nadziei  zupełnego  nawrócenia 
BathMfw  pod  jego  panowaniem.  J»koż  tenże  Innocenty  w  roku  1247 
€  Cal,  Są>iembri8  dając  Danielowi  pozwolenie,  aby  duchowni  ruscy 
odpimwowali  ś.  ofiarę  na  chlebie  kwaszonym,  daje  mu  tytuły  spólne 
już .  intaym  monarehom  katolickim  regis  iUuttris,  filii  in  Chrisio  ccurrissi' 
m;  AŁexander  aaś  IV  następca  Innooentcgo  wyraźnie  mówi  w  liście 
do  tdgjoM  Daniela  x:ytowanym  przez  Dłngosaa  na  karcie  779:  „ad  o^e- 
diisnfUMi  ścde§iae  ramanoB  redire  juramento  praettito  praminsH;  proptir^ 
gwod-ścdima  tadtm^  volen$  te  in  stn  d€votion€  cangruit  firmare  faywu 
tmB4  ptnomam  tn/om  ad  regalis  opicia  dignitaiem  niluiuwit,  faeiendo  <» 
umagifhioętm  impani  capiH  regni  diadcma.^  Jak  zaś  ten  postępek  Opi* 
loaik  był  przeciwny  interesom  i  awiehu;hnoścl  polskiej  nad  Rnsią, 
iwMeqr  Dłngoaz  na  kareie  706,  że  Prandota  biskup  krakowski  a  in- 
nymi' biaknpami  jfprcmianan  tam  temerorium  Danieli  duci  et  sui$  mmtiif 
JmiNm,  rstcMsrs  Opieonen  legatum  muUis  atgmnentia  penvad«bant,** 

*)  yhiemUius  Belloyaceneie  in  apead.  Met,  w  ks-ędae  81,  rozdziale 
S9,  powiada  o  Franciszkanach ,  którzy  jiidąe  na  misyą  tatarską  przes 
nuikio  księstwo*  i  będąo  przyjęci  z  ofobliwaaą  Indzkpścią  o4  Danielą 
lu^if^CIg.'   i  .y^f^silka  brata  jego  Kłodzimirakiego^  tak  o.  tern  do  Bzy- 
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starożytnej  nad  «obą  swiersebności  książąt  polskicb,  a 
iwieź^ych  od  Węgrów  i  Bo6ci«tawa  pretensyj  *).  MM 
próos  tego  Daniel  't  brfttem  Wasilkiem  ssnaczne  pań^ 
atwa^  od  Bagn  do  Dnłepra  roseiągnione.  Wasilko  kaf- 
8tv<70  włodzimirskie  czyli  wołyńskie  trzymał;  Daoieł 
kijowskie,  halickie  i  ziemię  chełmską  ^).  Do  wielkoAcj 
dzierżaw  przystąpiły  oświadczenia  jego  różne;  jednożd 
z  kożeiołem  rzymskim  ');  pewnej  obrony  chrzeżoiaństwa 
od  Tatarów;  a  mianowicie  chciał  Opizon  t^  aktem 
sławną  uczynić  legacyą  swoją.  Te  i  inne  uwagi ,  liqjneod 
Daniela  podamnumi  zasilone,  nakłoniły  legata  do  aev^- 
nienia  zadosyć  proAbom  Rnsina.  Próżne  były  przekła: 
dania  Prandoty  krakowskiego  i  innych  biskupów  polskid^ 
względem  nadwerężenia  w  tej  mierze  praw  narodu/  ą 
niepewnych  Daniela  i  pozorem  tylko  polityki  Aytng 
ukrytych  oświadcz^.  Opizon  nie  odstępując  przrasię- 
wzięcia,  postanowił  ukoronować  Daniela.  Wyznaczone 
miejsce  do  tego  obrządku  Drohiczyn  chełmski  ^).  Tam 


mu  napisali:  y^Medio  tempore  tnUr  se  et  cum  ąmeopiM,  catterugmt  pn- 
bis  vtm,  super  his  guae  loeuti  fiteramus  sisdem  in  prooessu  jfiutrm  mi 
Tbrforat  cowOium  hibentesy  responderwU  nobis  communiUr  diceiie§i  ęmi 
domumm  papcLm  tfslUtU  hdbere  in  speciaUm  d(nninum  €i  in  patręm^  muh 
etom  quogu0  romamun  eccUsuun  in  dominom  et  magistram,  otmfirmmiim 
etwm  omudcL,  guae  prius  in  hae  materia  per  ahbatem  suum  ffantmiwm  —f , 
et  wper  hoe  ełiam  nobieeum  ad  dommum  papom  nundoe  suoe  et  Himmt 
trcuŁtmiserunL^ 

')  Do  Halicza  priez  wyniesienie  Kolomana. 

')  Daniel  wiiął  Kijdw  około  rokn  1840,  wyipiawssj  BośeUlain, 
mało  co  prsed  ibnrseniem  tego  miasta  pnea  Tatarów,  akąd  uroab 
wojna -między  nim  a  Bolciaławem,  jako  się  mówiło  wylej.  ZdawaMby 
aif ,  źt  B  ścisław  więcej  do  knięstwa  halickiego  nie  powrdeił,  no- 
Bta^^eay  z  dam  Beli  króla  węgierskiego,  którego  miał  za  Bob%  edikę 
Annę,  banem  Sklawonii  i  kz^ątędem  marhowekim.  Obacz  PmJa^W- 
atoryi  węgierskiej  pod  rokiemMl948,  na  karde  276,  OkoUkiw&Mdi 
fimida  na  karcie  61  powiada:  y^Et  nomimAatur  rex  Bussiae  et  JThihcii, 
princepe  K^'oviae,^  Dłngofs  na  karde  705,  nazywa  teeo*  Daniela  iD* 
jwimuit  et  Drohideneie  dux,  podobno  dla  ziemi  chełmińskiej,  któn) 
dawniej  Drohicsyn  by)  stolte^  ten  mówię  Drahiesyii,  któiy  leśywld 
górnym  Bngiem,  nie  na  Podlasia. 

*)  Długosz  na  karde  607. 

«)  Okolski  in  Bmsia  fimidia  na  karcie  61  powiada,   Ae  Dwlsl 
prtmo  eoromous  fmerat  K^aoiae  194$,  pa$t  'Dnhteim   1363.   Okolski 
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IM  BAmka,  w  przytumnóśoi  wiela  panów  roskiehy  pnj- 
jąf.  nowy  król  roski  z  rąk  legata  namaszczenie  i  korona 
l^konawsiy  pierwej  przysięgę  jedności  z  kośoiotem 
lOrmskioi  i  posłoszeńatwa  papierom  %  którą  on  przy- 
Min  j^k  potom  zachował,  wkrótce  Bwoje  uiiejsce.okałe. 


Rok  1247. 

:  XyiIL  Bok  następujący  ujrzał  różne  w  państwach 
koronąyeh  odmiany.  E^iąięta  wielkopolscy,  spoinie  do- 
tąd w  udziale  swoim  panujący,  rozdzielili  między  sobą 
Kw^ncyą,  zwoławszy  na  ten  koniec  ayazd  szlachty  do 
nania.  Bolesławowi  młodszemu  dostało  się  księstwo 
kaliskie^  od  rzeki  Prosny  at  do  Przemęta,  wespół  z  tym 
zamkiem,  a  ztamtąd  aż  do  rzeki  Warty,  do  Moszyny, 
jefi(Hra  Sempna,  Lanki  i  rzeki  Odry.  Przemysławowi 
k^ęatwa  poznańskie  i  gnieźnieńskie  ')  ze  wszystkiemi 


pra^Sui'  tą  powieść  s  SttyjkowBluego  na  karcie  280.  Nie  wiemy 
na  Jakim  fondamcncie  zakłada  Stryjkowski  swoje  powiość.  Powiada 
on*  Ae  t^  pierwszą  koronacją  w  Kijowie  otlprawili  Opi/o  opat  Mezann 
i  biskup  modeński.  Listy  papieła  Innocentego  pisane  w  roku  124<^, 
w  interesie  nawrdcenia  Bas  n<5w,  nie  wspomin  iją  o  żadnym  legacie 
biskupie  modeńskim.  Był  to  Wilhelm,  sławny  dawniejssemi  legacyami 
w  Friisach  i  w  InflaDtach,  a  w  roka  1245  destynowany  od  Innocen- 
tego rV  tamże:  lecz  podobno  tam  nie  7jecliał,  kiedy  tegoż  roku  pa- 
pież innego  legata  do  Prns  i  Pomeranii,  to  jest  tego  Opizona  posłał. 
^Kfitż  interes  Bn^intfw  polecił  arcybiskupowi  ryskiemu,  ktdry  był 
nad  Prusami ,  Inflantami  i  Estonią  metropolitanem.  Wszakże  nie  mamy 
śladu,  aby  ten  arcybiskup  był  przy  koronacyi  pierwszej  Daniela.  Stryj- 
kowski daje  lekką  bardzo  przyczynę  powtdmej  koronacyi,  jakoby 
peplei  usłyszawszy  o  cbytrolci  i  apostazyi  Daniela,  powtdrnie  go  za 
to  koronować  kazał  temuż  Opizonowi.  Ani  t**ż  można  wierzyć  Stryj - 
kowskiemu,  aby  Prandota  biskup  z  innymi  biskupami  polskimi  sprze- 
cfirlwaśysię  pierwszej  koronacyi,  sami  drugiej  zostali  uczestnikami. 

*)  Długosz  na  karcie  706:  „Prarfato  dmee  DanitU  soUrniiUr  pn>» 
amfffftto  el  jur^urando  in  manibut  pratfaii  Opitonis  €tc.*^  Toż  samo  po« 
twierdia  list  papieża  Alexandra  lY  do  tegoż  Daniela,  gdzie  mu  wy- 
nnca  sdradę  i  niedotrzymanie  wiary.  Długois  wypisige  ten  cały  list 
na  korcie  779,  świadcząc,  że  się  on  w  oryginale  w  archiwum  ks^ry 
krakowskiej  chował. 

*)  Bognfał,  Długosz,  Kromer. 
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slunkami  i  pnynaletytośdami.  Tego  podziała  losfatiff 
kojmią  Bogiifał  bisknp  posnański  >),  wziąwazy  od  omi 
kaiąiąt  pozwolenie,  ażeby  w  czasie  jakowej  międ^r  fliad 
zatargi  o  granice,  lab  gwałtowne  zabory  nienaleftąoyA 
do  siebie  krajów,  na  tego  broni  kościelnej  dolyył,  wUh 
ryby  winnym  się  okazi^  złamanej  przysięgi.  Nie  mniejsza- 
rzeczy  odmiana  zaszła  w  Mazowsza  po  zejścia  Konrada 
ksiąięcia  mazowieckiego  *).  Łiccz  ksiąięta  wielkopolsce 
spokojnie  się  w  udziałach  swoich,  labo  do  czasa,  obe- 
szli ^.  Mazowieccy  rząd  nowy  od  kłótni  rozpoczęli.  To- 
dzielił  ojciec,  dobrze  jeszcze  za  tycia  swojego,  Masowsz^ 
z  Enjawami  między  Bolesława  i  Kazimierza,  zaohó^ 
wawszy  sobie  rząd  najwyższy  ^);  albowiem  najstarsig^ 
z  synów  jego  Przemysław  poległ  w  potrzebie  s  Hemy*^ 
kiem  Brodatym;  o  Ziemowicie  zaś,  jeźli  miał  w  ^yni 
podziale  część  jaką,  nie  piszą  kroniki.  Mieczydawa^ 
jako  wieśó  gminna  niosła,  myszy  zjadły;  a  Zlemomyri- 
najmłodszy,  około  rokn  1241  iycia  dokonał  ^).  Zarai 
tedy  po  śmierci  ojcowskiej  weszła  między  bracią  nie- 
zgoda. Ody  Ziemowit  książę  na  Czersku  ^)  sprawfat 
exekwie  w  Płocka  dla  Konrada,  bawiąc  się  tam  z  mattą 
Agazyą,  Kazimierz  wpadł  niespodzianie  do  udziała  Zie- 


*)  Ten  Barn,  ktdry  kronikę  p\uA, 

*)  Nie  mamy  sądnego  ślada  w  historjach,  ktdrego  dnia  i  mle^ 
siąca  umarł  Konrad. 

^  „Sed  nec  juratMntum,  nee  ezcommunicaHo  dffuttf    guin  dmah- 
hgwmodi  fuit  mouUa,  ut  infra  paŁebit.*^  Bognfał  na  karcie  62. 

«)  W  rokn  1236.  Obaes  Dłagosza  na  karcie  657.   ' 

*)  Przywilej  dla  Benedyktynów   tynieckich  położony  w  histoijf 
Siczygielskiego. 

*)  Bogo&ł  położywszy  śmierć  Konrada  pod  rokiem  1247,  o  dwdcbr 
tylko  synach  poioatafyćh,  Ziemowicie  mazowieckim,  i  o  Kaidmiem 
kujawskim  i  łęczyckim  wipomina ;  toż  samo  czyni  Dłngoss.  Nie  wien 
esema  oba  zapon>nieli  o  Bolesławie,  ktdry  śe  żył  jeszcze  po  aeJMi: 
Konrada  aż  do  roku  1248,  świadczy  kifta  jego  pnywilejdw,  sni^da^ 
jących  się  w  archiwntt  katedry  płockiej  i  w  bibliotece  kri  la  jnitf ' 
Stanisława  Angnsta.  Być  mogło,  że  ta  między  Kafimlerzem  a  Se- 
mowitem  zatarga  stała  rię  już  po  śmierci  Bolesława  mazowiecklejro^ 
zaszłej  wkrótce   po  zejścia  ojco wekiem,  co  Bognfał  w  jedno  zł|ciyi«. 
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JiDwito/  i  Mleiąee  do  niego  tamki  Łęczycę ,  Sierads^ 
flpioł»ieri  i  Rosprę  opanował  '). 
.:  XIX.  Ten  postępek  Kaaimienui  snalazł  niedłogo* 
■•Mje  nkarania,  kiedy  ma  prawie  tegoł  samego  oiasa 
BMeslaw  ksiąię  kaliski  klasztor  łęcki,  dawniej  od  niega 
lEriąftętom  wielkopolskim  zabrany  i  w  zamek  obrócony^ 
fliwKad  odebrała  popsnwszy  wszystkie  nakoło  obrony  i 
lUrf^kaoiye.  Około  tegoi  czasn  zaszła  między  Bole- 
tbwem  Itgniekim  a  książętami  wielkopolskiemi  ngoda 
ws^ędem  zamkn  kopanickiego  nad  rzeką  Odrą.  Bole- 
sław go  zbudował  na  cudzym  gmncie.  Książęta  wielko- 
fNdaegr  lyrada  wyprowadzili  przeciwko  niemu  wojsko, 
idnąc  mocą  wygnać  napastnika.  Nie  nastąpiła  jeszcze 
niigaay  polskimi  ksiąi^mi  ta  patistwa  róftnica,  którą 
ttrai  między  Polską  a  Szląsluem  widzimy.  Składały 
wa^stkie  prowincye  jedno  ciało  rzeozypospolitej,  a  z  te- 

K  powoda  choć  jakie  zamiany  następowały,  hjły  to 
mowę  sprawy,  jako  w  spólnig  i  nierozdzielnej  ojczy- 
źnie^ bet  alienacyi  i  rozszarpania  krs^ów.  Nim  przyszło 
do  bitwy,  umówiona  zgoda^  aby  książęta  wielkopolscy 
sbnnywBzy  zamek  Eopanicę,  ustąpili  Bolesławowi  Zbą- 
szyna,  Międzyrzecza  i  Santoka  *).  Atoli  niedługo  Santok 
l^ł  w  mocy  lignickiego.  Barnim  syn  Bogusława  II, 
kaiąię  Pomeranii  nadodrzańskiej  czyli  szczecińskiej,  chcąc 
zamiok  santocki  przywłaszczyć,  przedsięwziął  jego  oblę- 
żenie *).  Interes  powszechny  Polaków  przeciwko  obce- 
mn   uzorpatorowi,   złączył   do    odsieczy    Przemysława 


'}  Begnfał  wymienia  łiQCEjcę,  Dlngofz  przydaje  Sieradi,  lecz 
mylą  tif  mówiąc:  „mole^  fśrens  CasirurtUf  quod  Conradus  paier  pro* 
pmmari  dioritaite  affeetus,  Flocengem  ilhtm  (^Semomtum)  sedśm  et  Maso' 
WM  diteatym  viven9  cbłinere  jusserat,^  Nie  uczynił  zaiste  te^  Konrad 
wiMflt,  ktdry  Płock  i  Mazowsze  oddał  Bolesławowi,  chyba  te  dla  nie« 
I^odno^ei  Bolesława,  który  jeszcze  żył  po  Konradzie,  ojciec  Semo-^ 
wita  do  Płocka  i  Mazowsza  przeznaczył,  co  si^  stało  po  śmierci  Bo- 
kdhwtt,  zanłq  w  rokn  1248. 

*)  Begn&ł,  Dłngosz. 

")  Bo^nfiił  na  karcie  SS.  j,Bamim  dux  Slavorum  śeu  Ojuchubet* 
noa.*  Kledimlstwem  i  domowemi  wojnami  książąt  wielkopolskich,  do- 
ktdryeh  Pomerania  naleteła,  stało  się,  że  książęta  Pomeranii  nad- 
odraańsk^ej  już  swoje  nznrpacye  do  rzeld  Noteci  pomykali. 

Bibl.  Poł.  llMorfA   litrowa  polskiego  Nar««aowl«sa.  ^^ 
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«  Bolesławem  Łysym  ksiąłęoiem  ligoiekim.  Miał  do  tafo 
garnku  prawo  Przemysław,  jako  do  ndziała  ksiąft^  wid- 
kopolskicb  %  dawna  należącego.  ^Rościł  tet  dot' niego 
pretensye  ksiątę  lignicki,  ęoniewai  dziad  jego  Hinugrk 
Brodaty,  wygnawszy  dawniej  Odonieza  z  jego  dsiertew^, 
%  innemi  miastami  i  Santok  ma  zabn^  Gdy  po  sabieiii 
przez  Tatarów  Henryka  II  poczęły  się  wraoaó  do  wid- 
kopolskicli  ksiąiąt  odjęte  im  przez  ksiąięta  idfride 
dzierżawy,  powrócili  też  Santoczanie  przed  ezterema  la- 
ty *).  Zostawała  dotąd  posesya  przy  Przemysławie,  ai 
do  czasu  zamiany  na  Kopanioę.  Żeby  się  Santok  w  eiite 
ręce  nie  dostała  złączyli  się  oba  na  jego  obronę.  Banun 
widząc  znaeznicgsze  siły  przeciwników^  odstąpił  w  no^r 
od  oblężenia,  a  Bolesław  też  lignicki  nie  mogąo  nie  do- 
kazać  z  Przemysławem^  chcącym  bronió  dsiediietm 
swego  z  ostatnią  rezolncyą,  dobrowolnie  zamka  i  po- 
powiatn  tego  odstąpił  *). 

XX.  Nie  ustawały  tymczasem  rozpoczęte  od  lit 
kilku  Krzyżaków  z  Świętopełkiem  zatargi.  Poppo  do 
Osterna,  mistrz  prowincyalny  w  Prusiech,  który  jako 
wyżej  mówiono  %  dsł  poniekąd  okazyą  do  buntu,  uel^- 
liwszy  się  od  urzędu  swojego,  zostawił  miąjsce  Henry- 
kowi de  Wida  ^).  Ten  dla  powściągnienia  Swiętopdb 
i  Prusaków,  upatrzywszy  w  Pomeranii  zamczysko  jakiei> 
niedobrze  strzeżone  od  nieprzyjaciół,  opanował  je  na- 
gle, przystawiwszy  drabiny  do  murów,  a  po  wyciętcg 
straży,  swoimi  ludźmi  osadził,  nadając  imię  Óhiyst- 
burga,  na  pamiątkę  wzięcia  w  wigilią  Bożego  Narodzenia. 
Niedługo  trzymali  się  tam  Krzyżacy.  DosUł  snown 
zamku  Świętopełk,  i  wybiwszy  tak  garnizon,  jak  ^ydi, 
co  mu  na  odsiecz  przyszli,  zniósł  tychże  pod  Golubiem, 
a  ztamtąd  poszedł  na  pustoszenie  Kiyaw.  Krzyżacy  ko- 


')  Obacz  wyżej. 

*)  „BtmtrcNu  qui  longo  Umpori  in  anUguo  autro  Santok  SUum 
duei  Henrieo  et  filio  ejua  BoMao  wrtnerumt^  ipoum  eouirum  <bui  iV«- 
mislao  gponte  tradiderunt**  Bogofał  na  karcie  62. 

'}  BozuM  tamże.  ^Cattnm  Santok  perpetita  largitione  don^tt  vd 
potma  rtddU,^  Dłngon. 

^)  Obacs  wyżej. 

*)  Dnebwg  pod  rokiem  1247,  na  karcie  ISS. 
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wwjw^ąp  %  jego  oddalenia  się,  dźwignęli  na  przeciwko 
-•lireKo  nowy  Chiystbnrg,  zki^  zbliiająeycirrię  do  oblę- 
Itaia  Pomorzanów  zbili,  i  obóz  im  zabrali.    Nastąpiła 
jwkrttoe  druga  tyehłe  Pomorzanów  klęska  pod  Chryst- 
^bOp^giem,  tern  szkodliwaza  dla  nieprzyjaciela,  ie  w  ncieczce 
^^wkn  Wiałę  znaczna  ich  część  w  wodzie  się  potopiła. 
ZwraęzcT  przeszedłszy  rzekę  poczynili  wielkie  szkody 
w  krajach  Smętopełka,   spalili  włości  klasztora  oliw- 
.  -flki^gOy  i  z  liczną  zdobyczą  do  Pms  wrócili  się  ').  Ta- 
''kowe  trwogi  doniesione  do  papieża,  w  Lugdunie  fran- 
«ukim  mieszkającego,  pobndziły  go  do  wysłania  legata 
"do  Polaki.  Wyznaczony  na  ten  nrząd  Jakób  archidyakon 
laodyeński,  potem  papież  pod  imieniem  Alexandra  lY. 
Łees  były  i  inne  przyczyny  tej  legacyi,   dla  zebrania 
Aieniędizy  w  Polszczę    na   utrzymanie  wojny  przeciwko 
Fiyderjrkowi  II  cesarzowi,  który  będąc  od  papieża  wy- 
klęty, 1  na  koncylinm  IngdaAskiem  z  państwa  złożony, 
na  aostoje&stwo  i  życie  samo  Innocentego  oręż   pod- 
niósł ^.    Rozjechali  się   inni  legatowie  w  tym  samym 
interesie  do  różnych  książąt  chrześciańskich,  Jakóbowi 
Polska  i  Pmsy  dostały  się  ^). 

Rok  1248-1248. 

XXI.  Jakób  przybywszy  do  Polski,  złożył  synod 
narodowy  we  Wrocławia.  Zebrali  się  nań  biskupi  kra- 
jowi le  swojemi  kapitałami  *),  gdzie  po  uczynionem 
{uradożeniu  potrzeb  stolicy  apostolskiej  na  obronę  wol- 
noftei  kościelnych  przeciwko  cesarzowi ,  żądał  legat  aby 
duchowieństwo  polskie  połowę  dochodów  swoich  przez 
tny  lata  papieżowi  ofiarowało.  Nie  byli  w  stanie  biskupi 


^)  Dłngoss. 

?Odor7k  Rajnaldai  w  historyi  kościelnej.  Bognfa)  na  karcie  68. 
Zdaje  tię,  iż  Jakdb  przjbył  do  Polski  na  końca  roku   1S47, 
Jako  0^9  B  ciąga  historyi  i  okoliczności  tynoda  wrocławskiego  widsieć 


O  Falko  arcybiskup  gnieźnieński,  Prandota  krakowski,  Bogofiał 
Domański,  Tomass  wrocławski,  Michał  kujawski,  Andrzej  płockie 
mokSer  Inbnski,  Henryk  chełoiiński. 


f)Ii' 
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w  krają  wojnami  wycieńczonym  na  tak  ncią&liwą  .fp- 
swolió  składkę  ^),  i  ledwo  się  na  pią/tą  część  xęo4v]L 
Arcybiskup  zai  gnieźnieński  Falko^  nie  mogąo  i  tonni 
podołać,  nprosił  n  papieża^  ie  pisząc  do  Oerarda  Dosu- 
nikana,  który  tej  składki  był  naznaczony  poborcą^  luprol- 
nił  go  od  jednego  rokn  ^.  Jakób  zawdzięczając  Polwom 
oAwiadczoną  łatwość  w  dosyć  uczynienin  żądaniom  w- 
pieskim,  otrzymał  od  Innocentego  uroczyste  podzięao* 
wanie.  A  ie  od  pierwiastków  zaszczepionej  w  Polarne 
religii ,  wielki  post  zwykł  się  zaczynać  od  dnia  niedsiiffi 
nazwanej  Septtiagesimay  który  zwyczaj  w  przeciąga  eun 
swolniawszy,  dawał  częste  okazye  kłótni  między  Awiee* 
kim  stanem  '),  pozwolił  legat,  za  spoiną  bisknpów  iged% 
na  tymże  synodzie  wrocławskim,  aby  się  odtąd  to  ewn- 
ściańskie  umartwienie  od  dnia  popielcowego  zacagrnidoO* 


O  Ofieromm  mdebałur,  Dłngoss  na  karcie  710.  Dlagosi  s  Bogv- 
fałem  powiada,  ^e  ten  podatek  włotonj  był  na  tnj  lata.  List  lano- 
centego  lY  pisany  do  Gerarda  Dominikana,  kollektora  tych  pienifdi^, 
uwalniając  arcybiskupa  r  d  składki  jednego  roku.  ,  Quiniam  wuna  mii 
auctaritate  nosłra  remittiu'*  znać  daje,  iż  duchowieństwo  tylko  pnff 
dwa  lata  płacić  miało:  „Qtftn/am  redUuum  suorum  pr^  dttobuM  omr*. 
Ten  libt  dbtowany  14.  Cal,  Aprilis  lAtgdunif  znajdujący  si^  m  ML 
ord,  praed,  przyświadcia  razem,  Ae  synod  wrocławski  musiał  być  la 
początku  roku  1248,  kiedy  jeszcze  w  miesiąca  kwietniu  zasala  reso- 
lucya  rzymska  względem  defalki  arcykatedr/e  pozwolonej. 

*)  Obacs  wyższą  no'ę.  Dłngoez  mdwi,  że  duchowieństwo  aCoUse- 
tam  peeuniam  et  tn  aurum  reduetam  per  Chtfridum  poeniteniiarmm 
mitimU.*^  Toż  samo  powiada  Bogu&ł:  simul  et  semef, 

*)  „Et   guia  phmmi  Jreguenter  wdabanty  et  ob  koe 
bantmr:  eveMiebani  et  hoe  penada  animarum.   Et  ideo  indulgentim  ęfm- 
modi  UUa  e%t  concesaa,'*  Bogufał  na  karcie  63. 

^)  Mówiliśmy  w  tomie  I,  jak  liczne  w  Polszczę  przy  pierwiast* 
kach  wiary  były  posty,  jakie  teraz  Ruś  w  swoim  obrządku  lachowije. 
Z  czasem  zwolniała  ta  gorliwość,  mianowicie  w  rycerskim  §t$Af 
ktdry  w  czasie  wojen  nie  mając  sposobności  do  ryb,  musia2  s  potmlij 
mi^a  używać,  a  potem  f>ię  potrzeba  w  zwyczaj  obracała,  i  w  tpobg- 
nych  rawet  domach  zatrzymała.  Duchowieństwo,  czyniąc  uudofyć  po- 
winności swojej,  broniło  zbytków;  napełniały  sfę  sądy  świeekie  apah 
wami  postnemi,  a  duchowne  klątwami.  Ostrość  praw  starożytnjd^ 
jątrzyła  bardziej  umysły  srogiemi  exekucyami.  Dytmar  biskap  men- 
burski,  który  żył  7«  BoYesłswa  Chrobrego,  i  znał  dobrze  stan  Folskit 
piste  na  początku  księgi   YIII,  że  między  innemi   dzikicmi   pnww 
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DKyeitde  Jakób  odprawiwszy  synod  we  Wrocławia,  udał 
«ig-  do  mspokojenia  Krzyżaków  z  Świętopełkiem  '). 

XX[I  Prócz  wyraionycłi  dawniej  przyczyn^  z  któ- 
wfĄ  ta  kilkoletoia  wyniknęła  wojna  ^),  szło  obojej  stro- 
nę o  nbezmeczenie  tak  własności  swoich,  jako  granic 
i  llandln;  a  Świętopełkowi  o  wydanie  syna  ^).  Obie  8tronv 
vy(ife«wawojąc  częste  poselstwa  do  stolicy  apostolskiej, 
IgMSłó  się  tam  nie  mogły.  Potrzebna  zdawała  się  pa- 
netowi  rozprawa  na  miejsca;  w  obecnodci  legata.  Po 
Wgidi  sprzeczkach  i  uchylonych  wszystkich  tradno- 
tmkh  f  stanął  traktat  ngodny  w  miesiąca  listopadzie. 
Khg4itcy  astąpiii  wiecznemi  czasy  Świętopełkowi  wyspy 
Nemng  ^)  z  lasem  i  z  przyległemi  piaskami,  a  z  wol- 
bMh  wszelkiego  zwierza  w  dzierżawy  krzyżackie  prze- 
«mdm.  On  zad  wzajemnie^  oddawszy  Krzyżakom  usta- 
ptrae  sobie  od  nich  dożywociem  zamek  Pin  z  okolicami 
dteiM  Chełmna,  uwolnił  ich  na  Wiśle  od  wszelkiego 
cła  aż  do  mosta,  oraz  pozwolił,  aby  statki  krzyżackie 
wóhiy  tnisły  pnsystęp  do  obu  rzeki  brzegów  w  krajach 
klifięeych.  Koryto  wiślane  od  zamku  Zantyr  miało  zo- 
MŚ  granicą  wysp  i  krajów  do  obojej  strony  należących. 
UtfthrWaione  wydanie  ludzi  w  niewolę  zabranych,  a  zbie- 
itogo  chłopstwa  dziedzicom  ziemi.  Go  się  tyczy  zamku 
WyMogmdtt,  będącego  w  dzierżeniu  Kazimierza  ksią- 
żQei»  ki^awskiego,  do  tego  Świętopełk  zrzekł  się  Krzy- 
ŻHCOfll  wszelkiego  prawa,  a  oni  mu  też  obiecali ,  że  pre- 
teagfj^  mwoich  do  rzeczonego  zamku  nie  odstąpią,  chybaby 
ieb  00  tego*  wyższa  jakowa  zwierzchność  przynagliła  ^). 


■I  <•»  1*1 


lijło  I  to  w  Polszczę:  ,fEt  guincungue  po$t  septuaguimam  eamtm  wuindu^ 
easM  MMwhtr,  a&«ewm  dentibuM  gramter  punitur,  Lex  namgut  diwna 
i»'Sit-  wyiMtffltt  iiawSUr  eaorto,   pótanue  Mft  n/tidiug,  gutm  jęfunio  ak 

■9  ]M\k|^t  o-^ttMl  tę  tai:  ciiMtn^  dpok^; 

*)  Olmci  wyżej. 

^  UMnimtMn  tf^f^ftlltltt^  t«j  tgo^  Widtie6  #  «)N?lli#tUii  koron- 
BffB,  a  kopia  w  Dog^elu  pod  rokiem  1249,  du  S,  denmntis,  In  hu- 
wśmkjlutit  «MifbMi  fabri. 

~)  Obite  initraineiit  sgody. 

^  ffl^rwmud  dtue  StomOi^mleuty  guod  rahU  peM,  mhU  rtgmrel  a 
ifcg»flai  śf  tmtir9  WittB&fradś.  JSi  ąptt  firairet  prommrunt,  g[U9d  gi  Hhd 
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Względem  saś  nienspokojonych  jegzcaie  zajioiów  mifdif 
Dim  a  bratem  jego  Samborem,  w  związku  i  Ersytakih 
mi  będącym »  oraz  książętami  polskimi,  Kazimienem^ 
Przemysławem  i  Bolesławem,  róine  do  niego  proteBqf» 
mającymi^  gdyby  się  oni  ze  Świętopełkiem  nie  sgoduH|! 
i  oręża  nie  złożyli,  tedy  Krzyżacy  zostać  mają  w  obo- 
jętności, żadnej  strony  nie  posiłkując,  a  Świętopełk  łegi^ 
za  kroki  nieprzyjacielskie  poczytać  nie  powinien.  Naotto-^ 
tek  książę  Pomeranii,  po  uczynionej  obietnicy,  ie  ban* 
towników  pruskich  więcej  orężem  i  radą,  lub  jaki^ud^ 
wiek  inną  pomocą  wspierać  nie  będzie,  przychylił  ńf 
z  Krzyżakami  do  obrania  sądu  polubownego,  w  esaab 
mogących  zajść  niesnasków;  a  gdyby  ten  nie  dosieffl^ 
tedy  obie  strony  na  decyzyi  dworu  rzymskiego  pneatii 
mają  ^).  Po  zaprzysiężonym  tym  pokoju,  a  umocowanym 
pieczęciami  przytomnych  świadków,  wypuścili  Krsyła^ 
Hestwina  syna  Świętopełka,  którego  w  zakładzie  pnea 
sześć  lat  u  siebie  trzymali. 

XXIIL  Nastąpiły  wkrótce  różne  zamieszki  w  pnh 
wincyi  szląskiej  z  okazyi  Bolesława  Łysego,  któręia 
Polacy  dla  złości  i  gwałtownych  obyczajów,  Bogad^ 
nazywali.  Był  on  najstarszym  ze  swojego  rodzeAatwai 
Po  śmierci  Henryka  zabitego  od  Tatarów,  uczyniony  b?ł 
między  nimi  podział  dziedzictwa  ojcowskiego  na  dnia 
części.  Księstwo  lignickie  dostało  się  Henrykowi,  Wro- 
cław Bolesławowi,  w  tej  nadziei  i  pod  tym  obowiąz- 
kiem, że  ponieważ  dwaj  młodsi  bracia  posłani  od  baUd 
Jadwigi  na  nauki  do  Włoch,  destynowani  byli  do  atana 
duchownego,  przeto  Konrad  przeznaczony  biskup  pai- 
sawski  '),  policzony  być  miał  w  dziale  Bolesława,  a 


castrum  a  dieto  duce  Casimiro  reguisifrintj  rpsi  fratru  dieto  GwWf 
possessionis  suae  tiiubtm  non  dabunł,  koc  tamen  taito,  gucd  n  per  mf^ 
rioretn  ałiqvem  jurare  super  hoc  cowpeltantur^  lictat  tis  impąme  dliaerf 
reriiatem  etc.'* 

')  y,Jura  cum  caritate  ćn  rcmana  curia  proseguanUtr,^  Ins^raBOt 
wyżej  cyrowany,. 

")  D]ugrsz  ft  z  niego  Kromer,  nie  mBJąe  podobno  spSŁcgttojA 
pisarzÓH  óuiadcctwp,  pof  cłnili  znaczne  Mędy  względem  tych  dwn  kfi%* 
iąt,  do  btann  durhownrgo  przczraczonych.  O  Władysławie  Itsiąifchi 
aąjinlodttyjii  s  rodzeństwa,   nie  było  Jełżcze  okcło  roku  1249  M»4 
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Władysław  w  częAci  Henryka,  i  dopiero  bracia  starał 
wlmesas  mieli  odziedziczyć  ich  własność,  gdyby  na  to 
reiygnaejrą  od  młodszych  otrzymali.  To  postanowienie, 
awyUemi  na  piśmie  tranzakcyami  umocowane,  i  od  matki 
kauiłąt  Anny  Czeszki  z  Tomaszem  bisknpem  wrocław- 
ikim  do  skatkn  przywiedzione,  wkrótce  odmienione  zo- 
śtalo.  'Bolesław  Łysy  mając  się  za  pokrzywdzonego,  żą- 
dał n  lyrata  Henryka,  aby  ma  puścił  Lignicę  a  sam  na 
Wrocławia  przestał.  Uczynił  Henryk  zadosyć  chęci  bra- 
tanddej,  lecz  Bolesław  bardziej  się  jeszcze  na  tym  dziale 

E  chciwość  i  zawód  nadziei  swoich  pomylił.  Wła- 
w  najmłodszy  trzymał  się  dawnego  postanowienia. 
id  choć  był  subdyakonem,  i  miał  wyznaczone  bis- 


pewności,  Je^  on  miał  bjć  arcjbiskupem  salcbarskim.  Wyedukowała. 
go  w  cndiych  krajach  babka  Jadwigft,  z  bratem  Konradem,  po  ktdrrj 
Mjśchi  pnebjwał  we  Włoszech  i  we  Francji.  Zoatal  on  naprzód  bis- 
kapcm  pasaawakim  w  roku  1265,  po  Ottonie  de  Łenadorf,  i  wkr<5tc» 
potem,  gdy  Ulrych  arcybisknp  salcburaki  złożył  aro j biskupstwo  w  ręce 
pmpiesUe,  kapituła  Bal( burska  obri^ł^i  Władysława,  a  Klemens  IV  t^ 
•lekeyą  dotwierdzł.  Piotr  dozorcn.  (Pedagogus  ducis)  obrany  zrstat 
na  biskupstwo  passawskie  po  tym  Władysławie.  Sommersberg  in  acripU 
T§ntm  Sil€siae  w  tomie  I  na  karcie  328  cytuje  starożytnych  autorów, 
s  których  ta  powieść  jest  wyjęta.  Umarł  Władysław  w  Wrocławiu 
w  roku  1270,  dnia  24  Kwietnia,  będąc  tam  opiekunem  synowca  swo- 
jego Henryka  lY;  si- dział  na  s^tolicy  saIcVur8kiej  lat  5,  pogrzebiony 
potem  w  Śalcburgu.  Przed  bisknp.^twem  passawskiem  był  Włady.ław 
proboszczem  praskim.  Mylą  się  kronikarze  nasi  wyżej  cytowani  wrg'f- 
dca  Konrada,  jakoby  destynowanego  ua  biskupstwo  baniberskie.  Byl 
wprawdcie  biskupem  bamberskim  Konrad,  ale  inny,  to  jest  brat  Hen- 
lyks  Brodatego,  a  tjn  Bolesława  Wysokiego.  Ten  według  Hofmana, 
IMorui  życiów  biskupów  bamberskich,  został  biskupem  w  roku  1202, 
po  śmierci  Tymona,  i  druiziego  dnia  po  swojej  elekryi  umarł,  lubo 
Długosz  na  karcie  580  kłidnie  tę  śmierć  pod  rokiem  1201,  3  notuu- 
Jiuuit  bez  wyrnzu  miejsca  i  sta.  u.  Spóln  ść  imienia  była  okazyą  kro- 
Bikaraom  naszym  wzięcia  jednc{»o  Konrada  r.a  drugiego.  Konrad  sya 
Henryka  ziibitep:o  od  Tatarów,  obrany  bjł  biskupem  p»>ssawskim  przedi 
rokiem  1248,  nie  bamberskim,  jako  świadczy  list  Bolesława  Łysego 
brmta  jego,  d'my  w  roku  1249,  a  cytowany  całkiem  w  Sumonerfibergu 
m  acnpU  Stltsiae,  tom  I  na  karcie  344,  gdzie  go  brat  nazywa  Conret^ 
duM  tltciUB  patauiensis.  Jeden  tylko  rok  siedział  na  tej  stolicy,  nio 
będąc  jak  tylko  subdyflkonem,  jako  świadczą  społeczni  p'sarze  nie-^ 
miecey,  cytowani  od  Sommer^bergA.  „SedU  annum  unum,  deinds  ad 
mmbrimomum  c<mcolavitf  et  sic  non/uit  comecratua,'* 
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knpatwo  passawskie,  zrzucił  suknie  duchowne  i  szable 
;pnqrpa8ały  chcąc  mieć  cząstkę  księstwa  lignioki^^  od 
Bolesława.  Wspierał  przedsięwzięcie  ł>rater8kie  Heniyk 
wrocławski,  a  tak  oba  na  siebie  poruszyli  starszego^ 
l^ysy,  który  i  Konradowi  nic  dać  nie  chciał,  i  Heniybi 
z  Wrocławia  wygnać,  zebrał  znaczne  wq)sko  z  Sasów 
i  innych  tern  łacniej,  iż  Niemcy,  mąjąc  jni  zdawna 
'Otwarte  oczy  na  kraje  polskie  sobie  przyległe^  a  ala^ 
r^abstwa  swoje  na  ruinach  słowiańskich  szerząc,  mie- 
szali się  zawsze  do  zwańnionych  Polaków,  aby  od  nica 
część  jaką  kraju  oderwali.  Nim  Łysy  przystąpił  do  ołdę> 
żenią,  poczynił  znaczne  szkody  po  włościach  okolicznyi£^ 
a  dopadłszy  Nowotargu,  gdy  zamkniętych  w  kośoiela 
mieszkańców,  których  tam  bojażA  miecza  nieprzyjaeid- 
skiego  natłoczyła,  dobyć  nie  mógł,  żywcem  ze  świąty- 
nią spalił.  Wrocław  miasto  handlowne,  świeżym  na^- 
^em  osadników  niemieckich,  prawem  magdeburskiem 
i  nadanemi  Wolnościami  pociągnionych,  mocno  zalndido- 
ne  %  choć  nie  miało  potężnych  obron,  dawało  jednak 
mężny  odpór  najezdnikowi.  Nie  odniósł  on  żadnej  po- 
•ciechy  w  trzymiesięcznem  oblężeniu,  owszem  zmniejszomr 
znacznie  ustawicznemi  wycieczkami  z  zamku,  sromotms 
do  Lignicy  uchodzić  musisł. 


')  Prawo  pokkie,  Jus  pohnieutHf  pełne  dl*  kmieci  i  innego  gańn 
^ei^ftliwjck  podatk<5w  i  tintbj  dworom  lui^ęcym,  od  której  dobn 
nawet  aslacheckie  eeyU  rjcerek.ego  stann  nie  hjlj  wolne,  odraiiiii 
«adaoziemcdw  od  Polski.  Potrze-  było  Polakom  zaprowadm^  sewr 
osady,  mianowicie  po  zbnrsenin  krajów  prsei  Tatary.  Ksiąi^^n  polMff 
sprowadaajy^  cndsiemeóy^,  nadawali  icb  jurt  Uuiomóo  przj  lokaejMl 
miasteczek,  i  pozwalaU  tejfte  lokaoyi  Siemianom  i  dncbowieństwUb  Tt- 
Idch  osad  było  najwięcej  w  Ssląskn,  w  Wielkiej  i  Małej  Polsłcset,  kil» 
Ifiemeom  pogranicznych  prowineynch.  O  ciętonach  na  gmłn  wtiMi- 
iiych,  mówiono  nieras  wyAe}.  Kasstelani  i  starostowie  ałednąeypt 
samluch  książęcych,  enęeto  ostatnim  sposobem  okoliczne  sobie  p^iriay 
1  siemię  ciemiężyli,  pnes  sdsierstwa  i  ecekncye  swyciajów  dawir/s^ 
Jakie  byłyprócs  innydi:  Podynm?,  pomocne,  podwoda,  powóz,  piw* 
^wód,  w(rfowe,  źrebięce,  sokolne,  bobrowe,  osep,  naras,  stan,  saon,  fth 
jtidlne,  stnSża,  budowa  samków,  wyprawy  wojenne  i  tam  dalej.  Mis* 
«teeEka  jmrk  <M«tofiie»,  były  wolne  od  wieln  a  tych  pomieniOnych  ełf* 
Jarów,  i  na  to  osobne  miały  przywileje.  Miały  teA  s%<iy  włiuno,  'Mi» 
my  i  teraz  magdeburskie  nazywamy,  nie  udąfąc  się  do  kaisIdaB^.. 
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ni>*XXiy.  Nie  prsestał  atoli  i  późaiej  kasić  się  o  krif - 
m^bratenkiey  wyprowadziwszy  z  te>le  Saxonii  i  Nie- 
llt  wojsko  zacięine.  Odnowione  spustoszenie  okolie  i 
ldf}keMe  stolicy,  z  tymie  samym  co  i  dawniej  sknt- 
L  Bito  go  z  miasta  wypadami,  i  znown  do  Łignicy 
in0|  a  na  dopełnienie  hańby,  właśni  poddani,  zie- 
le ssiąscy,  zmierziwszy  uciążliwe  jego  rządy,  do 
ifiieflia  go  wsadzili.  Wyszedł  wprawdzie  książę  z  nie- 
9^^  obieeawszy  odmianę  obyczajów  i  postępków,  atoli 
imiast  poprawy,  szkodliwsze  jeszcze  powszechnemu  na- 
Au  dobru  poczynił  zbytki.  Panując  w  Polszczę,  jakby 
b  Polak,  samych  się  ^Iko  Niemców  zdaniem  i  radami 
Iffodował,  miasta  krajowe  Gorlice  i  Zittawę  pozasta- 
hi  ^),  zamek  lubuski,  tyloletniem  przodków  swoich 
^ijUiacyi  panowaniem  i  katedrą  biskupa  narodowego 
lE^amity,  bez  prawa  żadnego  arcybiskupowi  magde- 
itikiemn  ustąpił,  pod  obowiązkiem,  aby  mu  przeciwko 
bnym  rodakom  wojska  dodał  ^).  Takowe  postępki, 
imwa  i  całośó  narodu  pokrzywdzające,  związały  prze- 
illco  niemu  pokrewnych  książąt  Henryk  wrocławski 
ijOdszy  się  z  Przemysławem  poznańskim  i  książętami 
iUKwieckimi '),  schwytał  go  jako  szalonego,  i  w  zamku 


,.-.  *)  DIogOBs  na  karcie  712.  Bogufał  na  karcie  63.  „ItU  €nm  Bo' 
mum  otpit  firmo  Teut^nes  Poloniom  tnducere  et  ipsis  praedia  et  castra 
hmbat^  ut  contra  fratree  euds  gemutnos,  quo$  sine.  cesscUione  tmfwgnn- 
i^  ęAi'  aurHium  pra^terent.  Sitapiam  guogue  et  Gorlidam  et  aliae  plu* 
i^fprfttt  U  castra^  a  ducatu  SUesiae  aUenavit  confuse.^  Zdanie  Bognfala 
SjwIsrdiM  DłogOBz.  Jomok,  Oureus  in  Awnal.  SUes.  na  karcie  79.  Wyraa 
dUtnavit,  snaczy  zaatawę  swoim  poddanym,  jako  tłómaciy 
iCnrena:  ^guibusiaus  ezsms  homimbus  dttioribus  oppignoravk.* 
sif  pokflinje,  ie  znaczna  częió  Lnzacyi  w  tym  czasie  do  kaiąAąt 
aalctfuiła.  Carens  7aata(wę  Gorlia  i  Zittawy  kładnie  wyiej 
pned  dat%  Bognf^iową;  lecs  Bogni^^>  j^o  na<5w.:zaa  tj^ą/oj^ 
If  VJM%  wiarę  mieć  powinien.  ManUus  in  Beb,  iMsaiicis,  w  tomie  I  na 
tile  SS9  powiada,  te  zaatawa  Zyt^awy  mnaiała  p<$iai^  nastąpić^  po- 
•wsA  wedłog  niego  pdioiąj  była  załoiona. 

•  ■)  SłngoM  aa  Inurcie  71S. 

"^  ■*)  Bognf ał  na  ktirde  ^  powiania,  *e  go  Henryk  jfvinetmn  m  imri 
Mrf»  orf*  eaMMfihi  deputaverat,**  "Dhi^cwt  to  m&ni  o  Trtetnyghiwie^ 
M  f^sea  więzienia  nie  wzmiankuje,  na  karcie  7-12.  f^Rńm^lam 
dWx,  ffener  ainw,    ^t  sorereia  Mim  gfumamam  htSbtshalt  tm 
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Łowiczu  osadził.  Nie  miała  nawet  spokojności  {Ńrowin- 
cya  szląska  górna^  gdy  nie  było  zgody  i  pokojn  micd^ 
rządzącymi.  Bruno  urodzeniem  Sas,  biskup  ołomueki^ 
mając  jakowe6  zajście  z  Władysławem  ksiąięeiem  iut 
Opolu  i  Raciborzu,  usiłował  dobyć  tego  ostatniego  mia- 
sta.  Próżna  była  chciwość  bez  mocy;  odegnany  ze  ^^^ 
dem  uchodzić  musiał,  atoli  Władysław,  dla  zaspokojenia 
pretensyj  roszczonych  od  biskupa,  po  różnych  popned* 
niczych  umowach^  trzy  tysiące  mu  grzywien  srebra  po- 
słał '). 


coraortem,  ipsum  veluti  delirantem  detinuit,  et  sub  honesta  custodia  mt- 
vavii  captwatuM,'*  Slsiąlę ta  mazowieccy,  w  których  udziale  był  Łowic% 
mogli  Bię  przyłożyć  do  tej  kaptywacyi,  chyba  że  Łowics,  jako  już 
należny  do  arcybisknpa  gnieźnieńskiego,  poczytany  był,  tak  Jak  i  ar- 
cybiskup, należeć  do  prowincyi  wielkopolskiej,  kt<5rej  Przemysław  bfł 
panem.  Wreszcie  pewniejsze  jest  zdanie  Długosza,  że  się  to  stało  la 
sprawą  książę  ia  rr^iemysława,  do  ktdrego  i  przodków  należał  huhwu, 
jako  się  mówiło  wyżej. 

*)  Dłago.'z  na  karcie  713.  Jakie  były  pre^ensye  do  Baeibona 
tego  biskupa,  nie  wymienia  Dłagosz.  Nie  wiadomo  także,  jakie  mieó 
mogli  prawo  naówcsras  Czechowie  i  Morawcy  do  górnego  SsląslnL 
Długosz  pod  rokiem  1148,  na  karcie  504,  powiada  o  Mieczysławie 
synu  Władysława  II  wygnańca,  któremu  się  w  dziale  z  bracią  Bole- 
sławem Wysokim  i  Konradem  dostała  część  Szląska  górna,  to  jest 
Morawom  przyległa,  iż  ten  Mieczysław  ^Miecislatis  opavien8u  dirx  (byl 
on  razem  raciborskim  i  opolskim)  ad  id  dementiae,  amore  et/^u$d«m 
muUerculae  infascinatua  venit,  ut  sortia  sttae  notahilem  ciuitatem  Opavkm^ 
e'dem  muUerculae  perpełua  donatione  conferret^  Lecz  za  tern  nie  siłi 
konsekwencya,  eby  darowizna  uczyn'ona  nałożnicy,  stała  się  alienaeyą 
wieczystą  od  korony  dla  Czechów  lub  Morawców.  Zdaje  się  jednak, 
że  ten  zb}tek  nie  był  dziełem  Miec7yFława  Władysławowicza,  ale  n- 
czej  Mieczysława  Kazimicrzowicza  wnuka  jego,  który  nie  mająo  potów 
stwa  z  żony,  albo  jej  nie  Inbł,  albo  innych  szukał.  Wreszcie  o  Ba- 
ciborzu,  żeby  był  kiedy  Czechom  lub  Morawcom  około  togtf  cz"ń 
ustąpiony,  niemasz  także  żadnego  śladu  w  h'storyi.  Książęta  Hall 
górnego  S/lą^ka  zawsze  się  pisali  książętami  raciborskiemi  i  opolskis- 
mi,  Idąc  od  tego  Mieczysława,  jako  Kazimierz  syn  jego,  i  wnnkowis 
Mieczysław  z  Władysławem,  o  których  mowa.  Podobno  Bruno  8af» 
o  którego  ubytkach  i  dumie  pisze  Dubrawski  b'sknp  ołomucki  w  U- 
storyi  czeskiej  na  karcie  160,  labo  Urn  różne  bałamuct^^a  mfęsza,'- 
podoi  no,  mówię,  ten  Bruno,  chcąc  sę  7robić  udzielnym  królikiem,  regem 
pro  facuhate  *ua  mitari  tolena,  a  w  Morawie  i  Szląsku  dobra  skupa-' 
jąc  znaczni*,  urościł  sobie  jakieś  prawo  i  do  JRac;borza,  za  która  d^ 
pująo  się  Władysław,  pień  adze  mn  posłał.  Bo  co  się  tyczy  Opawy* 
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XXV.  Niesgoda  książąt  szląskich  względem  podzttlo^ 
pneszła  do  wielkopolskich.  Przemysław  poznański  i 
gnietnieAski^  łamiąc  takroczną  z  bratem  nmowę,  umyńlił 

SI  wysnó  z  księstwa  kaliskiego.  Nie  podobało  ma  sif^ 
DieEno  z  innemi  ziemiami,  jako  kraj  mniej  obfity,  a 
■ąsiednim  Pomorzanom  przyleglejszy.  Znalazła  chciwoAó 
przyczynę  do  nsnnienia  od  brata  przyjaciół,  którzyby 
mogli  być  na*  przeszkodzie  zamydlonemu  drapiestwn. 
Osadził  naprzód  w  więzieniu  Tomasza  kasztelana  po- 
mańskiegOy  Tomisława  podczaszego  z  synem  8ędziwo- 
jemi  Nałęczów^  pod  pozorem,  jakoby  z  książęciem  lignic- 
lum  mając  zmowę,  na  wygnanie  z  kraju  panów  przy- 
rodzonych spisek  uczynili.  To  zrobiwszy,  i  przyzwawszy 
do  Poznania  brata,  łatwo  go  przynaglił  do  uczynienia 
lamiany.  Przyłączone  księstwo  kaliskie  do  poznańskiego, 
a  Bolesław  wziąwszy  gnieźnieńskie  z  zamkami,  Bninem, 
Odeczem,  Biechowem,  Ostrowem,  Nakłem,  Ujściem, 
Csamkowem  i  Szremem,  przestać  na  tcm  musiał.  Chci- 
wy Przemysław  na  cudze,  nie  zatarł  tem  skazy,  że  te- 
goi  czasu  miasto  swoje  Poznań  pięknemi  gmachami 
ozdobił,  i  warowniejszym  zamkiem  przy  kościele  więk- 
szym ubezpieczył ;  a  wkrótce  też  szukając  chluby  z  łas- 
kawości, niewinnych  więźniów  z  kaj^an  wypuściK  Uka- 
zała się  tegoż  roku  w  inuej  Polski  stronie  nowa  oblnda, 
cbytrość,  a  dla  ludzkości  i  wiary  powszechnej  rostn^pnie 
przewidziana  od  polskich  biskupów  zniewaga.  Dach 
apostolski,  tylekroć  przez  różne  poselstwa  w  nawróce- 
niu do  jedności  dyzunitów  oświadczony,  trwał  w  Da- 
ofelu  dotąd,  póki  korony  na  głowie  swojej  nie  ujrzał* 
Ukoronowany,  i  tą  dostojnością  w  liczbie  udzielnycłi 
iwiata  mocarzów  umieszczony,  nietylko  zadosyć  obietni- 
com nie  uczynił, .  ale  gdy  do  niego  Innocennty  papiei 


ff  Hur«s  po  śmierci  Miecrysłflwa  bezpotomno);'^,  cpflTiowf }  Pmcmys}  < w 
królcseski,  bątli  gwałtem,  li^ź  jnk  powiadał  sam,  ż*  mu  Mieczysław, 
featamentcm  1  gował.  B3'ó  V)  może,  że  ten  ni-weAcuch  d.rowaws/y 
Ckeizce,  w  któnj  8'!ę  kcchał,  miasto,  dał  powdd  ]'rzini7  ł>vwo'«i  da 
pnjwłaszcsenia  ^obie  nad  ni>  m  pawa.  Kro' iknrze  cieticy  i  nasi  md- 
wią,  ie  ten  Przem^8ław  odr/ur-iw^zy  ż  inę  M  }goiz>»tę,  żyl  z  jnkąi 
kobieą,  a  ji  niej  spłodził  sjna  Mikołaja,  kturema  księstwo  opawskie 
oddał. 
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wysłał  Alberta,  niegdyA  biskapa  chrifmi&skiegOi  a  świeżo 
na  aroybiskiipstwo  niskie  łacińskie  wyniesionego,  dk 
dopełnienia  obietnic  i  posłania  do  Rzymn  z  oiwiadete* 
niem  posłuszeństwa,  ze  wzgardą  go  odprawił  *).  Pofled- 
niejsze  tego  Daniela  dzieła^  dalsze  czasy  okażą.  1^- 
czasem 


Rok  1250. 

XXVI.  Pomnażający  się  nowemi  coraz  w  krajach 
słowiańskich  nabytkami  dom  margrabiów  brandeb1l^ 
aklcfa,  bliżej  się  tego  roku  pomknął  do  granic  polskich| 
nabyciem  ziemi  lubuskiej.  Co  iako  się  stało,  nie  tiędzie 
od  rzeczy  zasiągnąć  wyższych  powieici  dla  związku 
z  pMnigszemi.  Albert  nazwany  Ursus,  dawszy  wzrost 
temu  przemożnemu  margrabstwu,  przez  spowinowacenie 
się  ze  starożytnemi  dokami  saskiemi  Billingami,  przei 
otrzymane  od  cesarzów  różne  lenności,  a  najbardziej 
przez  zawojowanie  różnych  hord  słowiańskich  ^),  i  za- 
pisane niby  dziedzictwo  od  Przemysława  królika  słowiań- 
skiego, zostawił  synom  obszerne  majątki  w  starej  i  śred- 
niej marchii.  Jeden  z  kilku  synów  jego,  BQrDdi'd  książę 
saski ,  a  zięć  Mieczysława  Starego  ^),  dał  początek  dziel- 
tkicy  anhaltyńskiej  książąt  obojej  Saxonii.  Drugi  Otton 
I,  spłodziwszy  z  Judyty,  Bolesława  Krzywoustego  córki, 
kilku  także  synów,  dziedzictwo  dziadowskie  z  urzędem 
Ottonowi  n  synowi  zostawił.  Skaził  pozyskaną  od  wa- 
lecznych ojca  i  dziada  sławę  ten  pośledni  Otton,  pod- 
dawszy, obyczajem  wieków  owych,  starą  marchią,  pod 
indeniem  A.  Maurycego  patrona  miejsca,  arcybiskupom 
magdeburskim,  i  lennictiro  ich  przyjmując  '^^  zkąd  owa 


')  Dtag^z,  Odoricnft  BaJiMddiif.  Ttn  AWttt,  te  hfl  im  mm 
eo  fioiiyk  biskup  «b^aii6«ki,  ktiAry  na^tąstitł  po  Chr^^yttl{e,  śwtedttff 
DtttgosB  tta  kiu^e  790.  „BmrieuB  óidu  ffełAiigiu^uiuWy  fui  «  ^ŚISiMt/ 
Mik  Ammeama^  łuńc  tfttn  CulmśnHa  epkc»pu$  2, 

*)  ObacK  w  tonie  II. 

^  Obaes  w  irfifte}. 

^  ObM»  QMimr$tL  in  mmtdk^apOamrtbm  «a  ląieitf  tftt.  WMMf 
Otton  1S07. 


w  nagtępnyoh  cuBach  opieka  magdeburska  nad  mało- 
letnimi margrabiami,  i  wcjny  a  nimi  wyniknęły.  Albert 
.JŁ  brat  jego  i  następca^  zostawił  ^  dwu  niedorosłydi 
igmóWy  Jana  i  Ottona  III,  x  MeclttylOT  misnyskicij,  s  Kon- 
ada  margrabi  i  Elżbiety  Mieozysławowny  nrodson^, 
^j^odionych.  Młodzi  margrabiowie,  przyszedłszy  do  lat, 
me -czyli  sobie  mieć  opieki  i  zwierzchności  dnehownej, 
i  na  ten  koniec  wojnę  przeciwko  opiekunowi  podnieślL 
Atoli  zbid  naprzód  od  arcybiskupa  ^)  nad  rzeką  Pławą, 
niedaleko  Brandeburga,  zażywać  go  musieli  w  różnych 
trudnościach  jako  ojca,  a  iść  za  zdaniem  jako  zwierz- 
elmika.  Czasy  i  okoliczności  dalsze  zwadziwszy  ich  zno- 
wo  a  sobą  ^),  dały  zwycięstwo  margrabiom,  a  z  nim. 
odriedziezenie  niektórych  zamków,  o  które  szła  zatarga 
z  margrabią  Misnii  Henrykiem.  Otrząsnąwszy  się  zatem 
nieeo  z  mocy  duchownej,  zamyślali  o  dalszych  zyskach. 
XXyiI.  Było  to  mniemanie  od  wieków  wpojone 
w  Niemczech,  że  jako  inne  marchie  przeciwko  różnym 
poganom,  tak  marchia  północną  ustanowiona  od  dawnych 
eeiarzów  przeciwko  Wilkom,  Obotrytom  i  innym  z  tam- 
tej strony  Odry  dolnej  mieszkającym  Słowianom,  da- 
wała prawo  margrafom  do  podbijania  tych  dzikich  i 
wolnych  narodów.  Szukali  zawsze  oni  pory  do  ich  gnę- 
bienia i  zagłady.  Lecz  z  nawróceniem  do  wiary  Pome- 
ranów  za  Warcisława  h  ustawał  już  i  pretext  napaści, 
a  tem  bardziej  za  synów  jego  Bogusława  i  Kazimie- 
rza, których  Fiyderyk  I  cesarz,  chcąc  mieć  wsparcie  prze- 
ciwko przemożnym  już  w  Niemczech  dukom  i  margra- 
fom, książętami  słowia^ńskimi  i  lennikami  cesarstwa 
kreował.  Wojna  Krzyżalców  z  Świętotopełkiem  i  z  po- 
gaAswem  pruskiem    od   niego   wapien  nem,   otworzyła 


>)  Około  1221. 

')  W  roku  1220.  Gebhardas  na  karcie  129. 

')  9  Cum  de  Kopenico  atgue  Mittewaldo  mediae  marchiae  nune,  olm 
JjMiOiiae  urbibu8,  cofUroversia  Htnricum  illuatrem  misnensem  inter  et  no- 
jfTM  orireiur,  marchianes  episcopum  arbiłrum  eligerenty  ambogue  oppida 
»§quutro  ipti  traderent  aervanda,  donec  Judicio  staret  cui  łribuenda.  Anie 
vero  latam  aenientiam  arbiter  partium  studio  ea  mitnensif  incontultie 
Joamu  et  Ottane  marchionibue,  resignavit.  Marchianes  tła  se  delusos  m- 
digmmieSf  helbm  moliuntur  anno  1240J*  Ocbbard. 


s 

^rogę  margrabiom  do  nowych  korz]rśei.  Barnim  ksiątę 
Pomeranii  szezeciAskiej ,  jako  sąsiad  Świętopełka  i 
krewny  '),  sprzyjał  ma  przeciwko  Krzyżakom^  owazem 
t>ędąc  z  nim  w  związkn,  zamek  nawet  polski  Sant^ 
ponieważ  Polacy  Krzyżaków  bronili,  chciał  dawniej 
: -opanować  *).  Margrabiowie  Jan  i  Otton^  jako  Niemcy, 
weszli  w  przymierze  z  Krzyżakami ,  i  nim  się  im  wkrótee 
podała  nowa  gorliwości  okazya  wkroczenia  do  Pras  ^ 
pierwej  bliższego  siebie  Barnima  kraje  wojować  za^ 
częli  ^).  Miał  Barnim  dzierżawy  swoje  po  oba  stronadi 
-dolnej  Odry,  z  których  wschodnie  wolne  jeszcze  łiyiy 
od  obcej  nzarpacyi.  Do  zachodnich  rościli  sobie  prawo 
margrabiowie,  mianowicie  Jan,  który  mając  potomrtwo 
apłodzone  z  Zofii  córki  Waldemara  II  króla  dońsld^, 
tiścielał  sobie  prawo  do  Wolgasta  w  Pomeranii ,  ik  to 
miasto  przed  kilkadziesiąt  lat,  w  czasie  kłótni  Dańczyków 
z  Fryderykiem  Barbarnśsą  cesarzem,  było  wzięte  przei 
Kannta  króla  duńskiego,  brata  Waldemara,  Bognsławowi 
dziadowi  Barnima  ^).  Badowali  te  prawa  swoje  margra- 
biowie na  fundamencie  jakiejści  donacyi  cesarskiej  Fiy- 
deryka  II  *),.  którego  hojność  żadną  nie  wsparta  powagą, 


*)  Ta  krewność  Świętopełka  z  Barnimem  była  nie  pries  jedno4^ 
krwi  po  mieczu,  jnko  chcą  bez  żadnego  fandametu  pisarze  pomenAiej 
i  brandebnrscy,  ale  po  kądzieli.  Świętopełk  miał  brat.i  rodionego 
Sambora,  jako  świa/czą  oryginalne  dyplomata  i  Dnsbnrg.  Tego  ftófr- 
l)ora  Barnim,  w  nadaniu  Maltańczykom,  danem  w  roku  1229,  ft  sąj- 
-dnjącem  się  w  III  tomie  Diplom.  German,  Schoetgen  na  karcie  S  iis- 
zjwa,  Samb&rma  'dux  frater  dominae^  to  jest  lirat  matki  jego,  kfcdrą 
wyżej  położył  w  tymżo  przywileju:  JSgo  Barnim  cum  małre  meA.  B/ł 
wfęc  Świętopełk  wujem  Barnima.  Mdgł  zatem  Mestwin  II  sju  Świę- 
topełku, nazwać  śmiele  Barnima  dilectue  cognatus  noster,  którj  wjfh 
pisarz  pretensyj  krdla  jmci  pruskiego  do  Pt>meranii,  położjł  międiy 
dowodami  mniemanej  jedności  obu  domdw,  Pomeranii  szczecin «Uej  i 
gdańskiej. 

*)  Ohacz  wyżej. 

')  W  roku  1255,  Jan  margrabia  brandeburski  pnybył  i  wojtkiSB 
^o  Prus  na  pomoc  Krzyżakom. 

^)  Mikrelias  w  księdze  III  na  karcie  815. 

*)  Jan  Pontanus  w  historyi  dońskiej  na  karcie  378.  Anibr  dy- 
-sertacyi  o  marcbiach  brandc  barskich,  na  karcie  46. 

•)  Fryderyk  JI  cesarz  wydał  dyploma  w  roku  1231,  d^a  mugm- 
hiów  brandebar^k*ch  Jana  i  Ottona^  w  ktdrem  p  twlerdzająe  dlt  aleb 


m.\va$.  301 

jĘM/cmąfi  niemieoki  naród  po  Siowiańazcsyznie,  dawniej 
fjKitjiBkom  Prasy,  potem  takiemie  prawem  margrabiom 
4mdią  Pomeranią  darowała,  abj  w  niej  nienawistne 
icUwiui  plemię  Slowianów  wygładzając,  niemieckie  tam 


'dawnicjtie  Badania  ojcu  ich  Albertowi  II  ucsynfóne,  to  jest  fimarehiam 
'hramd^mrgeiiMem  cum  omni  honore  śt  pertinentns  ftuia  et  alia  feuda^  pi^y- 
4^6  te  ttowa:  ima  cum  ducatu  Pomn-amae;   i  dalej:   de  superabundan- 
fjbri  yrsfMi  no8tra  conjirmantes  iisdem  ducałus  Pomeramae,  prout  dictue 
^momdetm  pater  śt  praedecessores  eorum  noscuniur  a  noetris  praedecesaori" 
hm  HmwMe.*  Nie  wiadomo  zaiste  o  jakiej  to  Pomeranii  mowa.  MdiiH- 
IŚBj  Bierna ,    iż  nasw'8ko  Pomeranii  było  w  starożjrtności  brane  za 
kr^e  1ei%oe  bliżej  mona,   i  Ire  to  naswisko  rozciągoło   się  nletjlko 
ilo  kimjdw  prted  Odrą,  ale  i  aa  tą  rxeką  leżących.  Wyrai  Fryder^kis, 
ifc—iMi,  nie  ściąfi^ał  się  do  Pomeranii   Czyli   marchii  gdańskiej,   gdzie 
-nie  ksiątętA  szczecińscy  WarCis^awowiczowie,  ale  Pulacy  poczyniwszy 
s*9  dnkam^  panowali.  Sam  tenże  Fryderyk  w  dyploma  danem  Krzyża- 
k»m  w  TOkn  1226,  położonem  u  Dogiela,   Pomeranią  tę  gdańską  nie 
uaaywm  księstwem,  ducałus^  ale  marchią,  i  że  ona  do  Polaków,  to  jest 
lEfliąftąt  mazowieckich  i  kujawskich  należała,  przyzna wa:  ^Devotu8  no- 
Mmr  OanraduB  dux  Maecviae  et  Cujaviaej  promisii  et  ohtulit  eibi  (Her- 
Benowi  de  Saltza  mistrzowi  krzyżackiemu)  prwidere,  et  fratribus  euis 
«b  ffiTe,  cifoe  vocatur  Oulmen,  et  in  alia  terra  inter  marchiom  suam  et 
•emĘfinia  Pruienorum  etc.**  Ton  węc  ducatua,  ktdry  Fryderyk  II  oddaje 
auurgrabiom  bran'Iebnr8kim,  była  raczej   Pomerania  należąca  do  ksią- 
Mą^  Pomeranii  szczecińskiej,    od  Warcisław^i.  idąoch,    i  ktdrzy  swoje 
^diiediietwo,   dawniej   Polakom  hołdownicze,   mi-li  z  tej  strony  Odry, 
ni^diy  B^gą  cxyli  też  Persantą  i  Drawą;  z  drogiej  zaś  strony,  gdzie 
ijl  kraj  Łutjkdw  pogan,  to  jest  cały  ten  p^-zrciąg  ziemi,   który  się 
oiągnie  od  mona  po  nadodrzu,  aż  za  Ukermarch  ą.  Albowiem  ta  Po- 
oieirmnia  już  nosiła  wtenczas  nazwisko  ducatus,  z  nadania  Fryderyka  I 
SasńmuBBj,  i  i  dawniejszego  przywłaszczenia  tytułu    ducum  Slavorumy 
nfBei  aynów  i  wnuków  Warcisława.  Nie  wiadomo  nam  jest  atoli,   do 
jeUej  części  tej   Pomeranii  szczecińskiej  ściągać  się  może  przywilej 
Ayderyka  II  dany  Brandeburczykom,  czyli  do  tej  co  była  za  Odrą, 
eiyU  do  tej  co  przed  nią  leżała,  bliższa  marchii  gdańskiej.  Z  zaszłej, 
«a  świadectwem  Mikrela,  kombinacyi  między  Barnimem  i  margrabia- 
mi, idaje  się,  iż  Fryderyk  zamierzył  tylko  ex  euperabundatiori  grałia 
■smOj  dla  margrabiów  Pomeranią  zaodrzańską.  Formowali  sobie  adawna 
margrabiowie  północni  prawo  do  tych  tylko  krajów  słowiańskich,  które 
sa -dolną  Odrą  leżały,  jakośmy  mówili  nieraz,  a  s/abla  saska  do  brze- 
■gów  się  tylko  tej  raeki  opierała.    Margrabiowie  chcieli    mieć   dawną 
l^eutycyą,  jako  margrabstwu  północnemu  i  starej   marchii  bliższą,  a 
•aa  tein  koniec  różne  do  jej  podbicia  czynili  usilności.  Książęta  pome- 
tmńscy,  mianowicie  Warcisław  I,  nawróciwszy  się  do  wiary  aa  caasów 
4,  Ottąpa  bamberskiego,  a  po  nim  jego  następcy,  opanowali  tęż  samą 
X«eatycyą;  skąd  urosła  zazdrość  margrabiów  północnych  i   pretensye. 
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panowanie  pomnaiali.   2iapcdziły  się  wojnka  brandebar- 
akie  aż  do  nowej  marchii  ^).  A  Inbo  Barnim  moeą  eoe^ 


Jakoż  Barnim  U8ti|pił  margrabiom  Ukermarchii  i  Frentslawa,  któraJkiaja 
są  sa  Odrą,  i  do  których  bardsiej  imicrzali  margrabiowip,  jako  do- 
blitasych,  niżeli  do  przedodrfańBkich,  do  których  iadnego  rimw«  ■!» 
mieli.  Wreszcie  wyraz  dypl<  matyczoy  Fryderyka  II:  nprmU  didus  f — 
dam  pater  et  pra€dece9$ore$  torum  noścunhtr  a  nostrU  'framdtct%%f\\ikm 
tmmuse*,  wyraz  ten,  nówi^,  tyle  tylko  nadaje  marirrabioni  w  Pone- 
raaii,  ile  ich  ojciec  i  przodkowie  mieć  mogli.  Kie  widaimy  aaś 
w  żadnym  tutorze  spółczeznym,  aby  margrabiowie  północni,  oIuId 
tego  czazn  mieli  eo  z  tej  strony  Odiy,  poniewai;  wszystkie  ich  d^tąd 
dzierżawy  i  pretensye,  do  samej  się  tylko  tej  rzeki,  jako  wyżej  si- 
wiono,  rozoiągaly  Kaostatek  mówić  śmiele  moina,  że  te  i  tym  podokme. 
nadania  eeaarskie,  były  jak  w  owym  wieka  zwyczajne,  dla  irVntMrin 
.niby  powszechnej  władzy,  tak  w  rzeczy  próżne  i  bez  żadnego  fbod-*- 
mentn.  Do  gatankn  takich  ć^plomatów  należeć  poftinien  prsyml^ 
tegoż  Fryderyka  dany  Krzyżakom  na  Prasy,  jakośmy  o  tern  wjią 
powiedzieli. 

*)  Mikrel  powiada:    „in  noifoe  marehiae  particuiamy  qua9  Bmnam 
JPomerano   Gedanensium  adjutori  pitrebat.^^Tenie  dalej    nowi:    że  gdy 
stanęła    ngoda    między  Barnimem  i   Janem,    Barnim  oddając    oMf 
swoją  Mechtyldę  Janowi  w  małżeństwo,  dał  jej  w  posagu  „m  deim 
ommem    Ukeramam   et  partem   ntwae   marchiaą  Pomeranicam   ewm  mbe 
PrentzlaviaJ^  Wyrazy  Mikrela,  novae  marehiae  partiadam,  <daj%  ńą  n- 
pewniać  czytelnika,  żęta  mowa  o  marchii  nowej  bran-iebarakiej,  ktdba 
z  tej  strony  Odry  krajówr  polskich  dotyka.  Ta  powieść  ponieważ  n^ 
pewności  podlega,  nie  będzie  miał  ta  złe  czytelnik,  gdy  przywiedliś- 
my niektóre  awagi  nad  powieścią  antora  pomerańskiego.    DzierżMry 
teraźniejsze  brandebar^kie,   które  się  prawdziwie  Brandeborgią  nmf^ 
wają,  bo  ta  n  e  mówimy  o  Szląska,   Prasach  i  Pemeranif,   sklMriiją 
się  z  kilka  różnych  od  siebie  marchij ,  to  jest :  Starej)   Sredmefy  JW- 
cniekiefy  Ukerańskief  i  Nowej,  6ą  to  starożytne  Słowian  zaodnańtkldk 
siedliska,  a  rdrywki  od   korony  polsltiej,    które  w  postępie  lat  pn^- 
chodząc  do  panowania  magrafów  brandebnrskich,  oformowały  nakfflrftr 
jedno  państwo.   Przed  Albertem  I  nazwanym    {/rsua,   który  pierwi^r 
począł  się   pisać  margrabią  braadeburskim ,    i    ten  tytał  z  nabycte- 
Brandebarga  %  okolicami  potomkom   swoim    zostawił,   m&rgrabioiils 
tameczni  nazywali  się,  margrMami  północnymi.     Ci  margftfbiowio  ^s 
mieli  nic  z  tej  strony   Elby,    bę«  ąc  tylko  starostami    pograniesByal, 
postanowionymi  przeciwko  Słowianom  Łatykom,   Obotrytom  i  foBfm 
I  ółno' niejszym ,   między  dolną  Elbą  i    Odrą,    tak  jak  margrabiowie- 
Misnii  i  Łnzacyi  byli  tylko  nazwani  marehiones  orieniales,  czyli  wschodiir 
przeciwko   Syrbom,   Bohemanom  i  Polakom,  a  margrabiowie  Aimtrfi 
czyli  marchionee  AM$iraie9f  przeciwko  Słowianom  nazwanym  Oaramtmdf 
oras  innym  barbarzyńcom,  Honnogarom,  Awarom  około  Danaj«  mlen* 
kając}  m.  Stanowili  ich  cesarze  dożywotnie,  jak  starostów,  dla  obrony 
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Eowyganii^  ^);  atoli  gdy  między  nim  a  tymiż  margra- 
iMoi  nie  ustawały  kłótnie  i   najazdy,   musiał  z  nimi 


BA  pogimnicza  siem  niemieckich,  od  najazdów  tej  dziczy,   nadając  im 
fołda  cfjli  lennońd,  które  oni  sobio  w  krajach   słowiańskich  sdoby- 
mUi,  lab   zdobyć   zamyślali.   Rzeczeni   margrabiowie  północni,  przed 
Albertem    IJrsem  mieli  swoje   starostwo  czyli   margrabstwo  za  Elbą, 
ktdre  ńc  dotąd  nazywa  AltmarJc,  to  jest,  Stara  marchia.    Poszczęściło 
li^  Albertowi,  że  zawojowawszy  niektóre  hordy  słowiańskie  za  Odrą, 
Jako  świadczy  Helmold  spółczesny,  to  jest:  y,omnem  terram  Brizanorum^ 
wadtarumgue  gentium  hahitantium  Havelam  et  Albiam^,  pomnożył  Starą 
marchią  zaelbiańską  nowym  nabytkiem  krajów.  Uformowały  nię  zatem 
I  tjch  zwycięstw  dwie  marchie  u-izielne  od  starej,    to  jest,  z  Bresa- 
Ddw  marchia  pregnicka,    a  ze  Stotieranów,  Wilinow,  Hawłów  i  innych 
około  Haweli  rzeki  i  Elby  mieszkających  marchia  irednia,  Mitłelmark. 
Nabytki  szabli  Alberta  pomnożyły  się  darowizną  onemu  uczynioną  od 
iSnybjflława  królika  brandebarskiego,  tych  krajów,  które  są  około  Bran- 
daburga,  i  które  kraje  znać,  że  do  Polski  należały,  kiedy  w  oddaleniu 
•i^  tegoż  Alberta,   za  świadectwem  Balbioa    i    Pułkawy  kronikarzów 
eaeskich,  ^  Vinidi  et  Poloni  lirandehurgum  castrum  corruptis  auro  custo- 
dSmi  anno  1156  surripuerant.^  Te  atoU  zdobycia  nie  dochodziły  jeszcze 
do  neki  Odry,  ponieważ  za  świadectwem  Helmolda  wyżej  cytowanego, 
jśejuigały  się  tylko  do  tych  narodó  ^,  które  mieszkały  Juxta  Havelam  et 
AJbiam;  co  zaś  Albertowi   darowi   królik  brandeburski   Przybysław, 
,to  być  musiały  okolice  Branilebnrga,  a  nie  dalej,  ba  na  to  żadnego 
ikdu   niemasz  w  historyi.    Kraje  braudebarskie    około   samej    Odry, 
Jako  to:  gdzie  terajs  Lubusz,  Frankfort,  Kistryn,  należały  do  Polaków 
^iTOku  1250,  a  Ukormarchia  do  książąt  Pomeranii  szczecińskiej.  Do- 
.yipro  aa  prawnuków  Alberta,  Jana  I  i  Ottona  III,  pomknęło  się  mar- 
gńbttwo  średnie  teraźniejsze  bliż<'j  Odry.  Kupili  ci  książęta,  za  świa- 
4ectwem  opata  cyneńskiego  n^pud  Ekkardum  in  inscript.  juterbocensibus, 
luipili  mówię,  a  dominia  Bemen  terras  Bernom   et  Teltove,   et  Berlin^ 
Stramaberg,  Frankfort,  novum  Brandeburg,  et  alia  loca  plwrima  extruxt' 
ntHtJ^  Ta  erekcya  mi.^st  nastąpiła  potem,  gdy  Polaków  niezgoda  ró- 
iniła.   Dostała  się  też  im,  albo  mało   co  przed  nimi,  nie  wiadomo 
Jakim  sposobem,   część  Luzacyi   niższej  z  Kopenikiem  i  Mittelwaldą, 
Jako  świadczy  Gebhard  in  march.  aguihn.,  o  które  miasta  wojnę  wiedli 
I  margrabią  Misnii  Henrykiem,  i  Willibrandem  arcybiskupem  magde- 
burskim. Wszystkie  te  wzmiankowane  miejsca,  prócz  Frankfortu,  który 
potem  po  zastawie  Łubusza  na  gruncie  polskim  był  zbudowany,  oka- 
lają, jak  daleko  się  tylko  rozcią^^ała  około  roku  1250  marchia  bran- 
debnrska,  i  że  dopiero  wtenczas  dotknęła  się  Odry,  gdy  margrabiowie 
dostali  od  Barnim  i  Ukermarchii  z  Prentzlawem,  a  od  Polaków  wzięli 
w  sastawę  powiat  czyli  ziemię  lubuską,  którą  mając  w  dzierżawie, 
JiiA  i  Frankfort  zbudowali,  i  zabory  swoje  w  czasie  niezgod  książąt 

')  StaHm  a  Bamimo  eiiciuntur»  Mikrel. 
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zawrseć  pokój  pod  temi  kondycjami,  ażeby  Jan  mar- 
grabia, po  zmarłej  świeżo  Zofii  królewnie  dnńskiej,  córce 
Waldemara  II,  pojął  córkę  Barnima  Jadwigę,  a  synowi 
tegoż  Barnima  Bogusławowi  III,  córkę  swoją  Mechtyldę 
oddał  ^).  To  powtórzone  małżeństwo  Jana  prsyniósłszy 
mu  w  posagu  marchią  akerańską,  tudzież  miasto  Prentś- 
lau  *),  przybliżyło  go  bardziej  do  Odry,  dając  mu  więk- 
szą sposobność  pomknięcia  margrabstwa  w  granice  i 


polskich  z  Bzląskimi,  za  Odrę  pomknęli.  Z  teg^  cońmy  mówili,  idige 
się  być  podejrzana  powieść  Mikrela,  jakoby  margrabiowie  wzięU  od 
Barnima  partem  nov€ie  marchitte  pomeranicam,  okólo  rokn  1249.  Ucsoflj 
autor  dysertacji  o  narodach  słowiańskich  które  w  marchiach  siedzialjr, 
na  karcie  146  przyznaje  tę  prawdę,  iż  trndno  wiedzieć  dokłftdiie, 
kiedy  margrabiowie  opanowali  część  nowej  marchii  teraźoiejssej,  kftdn 
podobno  dawniej  do  książąt  szczecińskich,  jako  particula  marchiae  p^ 
meranicae,  gutie  Bamimo  parebat,  należała,  to  jest  cyrkuły  kOnig^benki 
i  soldyński.  Bo  co  się  tyczy  innych  miast,  w  tejże  nowej  mar^ 
znajdujących  się,  jako  to,  Kistryna,  Santoka,  Łandsberga,  Dresdenb, 
Frydberga,  Silenzik,  te  do  kasztelanii  santockiej  należały,  i  potem  do- 
piero, to  jest  po  roku  1250,  od  Polski  oderwane  były.  Zaś  Kowoir*- 
del,  Bersztyn,  Satz,  Quartz,  dopiero  w  roku  1310  od  Pomemkii 
polskiej  czyli  słupskiej  albo  kaszubskiej  odjęte  zostały.  Motoa  latan 
wnosić,  iż  Mikrela  wyraz,  nova  marchiay  ma  się  rozumieć  o  części  JtUej 
marchii  średniej,  jeszcze  naówczas  nie  w  tej  co  dzisiaj  obszemościod 
margrafów  posiadanej,  ktćrą  część  Barnim  około  Prentzlawa,  albo 
gdzieindziej,  oddał  margrabiom  w  posagu.  Wszak  w  tych  ciasadi  gdf 
się  to  stało,  średnia  marchia  była  jeszcze  nową  względem  stanj,  eo 
potwierdza  Gebhard  tin  marchionibus  aquUonaribu$j  kiedy  opisując  Di 
karcie  130  wojnę  Henryka  miśnijskiego  z  margrabiami  brandflb1l^ 
■kimi,  wyraźnie  m<5wi:  „Muniensis  novam  fnt»rehiam  wtgue  J^ratuber^ 
gam  rapinis  et  incendiis  ezhausit.^  Wiadomo  zaś  jest,  że  Strausbergt 
jest  teraz  w  średniej  marchii,  niedaleko  Berlina.  Wreszcie  mo^ 
margrabiowie  wpaść  i  za  Odrę  do  cyrkułu  teraźniejszego  KOnigsberga, 
aby  Barnima  do  ustąpienia  sobie  Frentzlawa  a  Ukermarchią  nakłoidH. 

')  Myli  się  Ejkstet  kładąc  te  małżeństwa  pod  rokiem  1244. 
Zofia  krćlewna  duńska,  żona  pierwsza  Jana  margrabi,  umarła  w  roku 
1248  d.  3  listopada.    Obacz  Gebhatda  in  march.  acuUan,  na  kar.  13S. 

» 

*)  Z  tych  sł(5w:  „ut  Bamimus  filium  Joanni  concederet,  ipgiqu€  k 
dotem  omnem  Ukeramamj  et  partem  novae  marchiae  cum  urheTPrentdonD*^ 
pokazuje  się,  że  ta  nowa  marchia  Pomeranica  nie  była  taż  sama,  oo 
teraźniejsza  nowa  marchia  z  tej  strony  Odry,  ale  racsej  kraje  okoliesiie 
Frentzlawa  na  północ  Ukermachii.  Mówiliśmy  w  nocie  przedostatniej) 
że  nim  Brandeburczycy  dostali  nowej  marchii  teraźniejszej,  średnią 
marchią  nową  nazywali. 
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diiertawy  polskie.  Stało  się  to  wkrótce  po  tej  Barnima 
posagowej  darowiźnie. 

XXVIII.  Albowiem  Bolesław  lignicki  wyszedłszy 
%  więzienia,  jak  wyżej  mówiono,  i  pozastawiawszy  pod- 
danym własnym  ^)  różne  miasta  w  Luzacyi,  ażeby  miał 
sposób  do  prowaazenia  dalszej  wojny  z  bracią,  gdy  mn 
jeszcze  na  to  pieniędzy  brakło,  znowu  ziemię  lubuską  ') 
w  lekkiej  sumie  margrabiom  brandeburskim  zastawił. 
Stan  niespokojny  tego  rozrzutnika,  przywiódł  go  do 
tułactwa  i  tak  wielkiej  nędzy^  że  nie  mając  więcej 
wsparcia  od  swoich  i  obcych,  pieszo  z  jednym  tylko 
sługą  często  chadzał.  A  gdy  będącemu  w  niesposobności 
wypłaty  dłużnikom,  różni  wierzyciele^  owszem  lada  na- 
jezdnik  jaki,  utworzywszy  pretensye  '),  ziemie  i  włości 
brali,  osiękła  zastawa  lubuska  w  ręku  brandeburskich, 
a  zamek  ów  z  okolicznym  powiatem,  starożytnem  królów 
i  książąt  polskich  dziedzictwem,  już  więcej  do  nich  nie 
powrócił  *).  Lecz  żebyśmy  tej  księdze  koniec  smutny 
uczynili,  niech  zważy  baczny  czytelnika  iż  od  śmierci 
Kazimierza  Sprawiedliwego,  niezgody  panujących  Pias- 
tów domowe,  w  przeciągu  półwieku,  uczyniwszy  mo- 
żnymi sąsiednich  mocarzów,  naród  swój  własny  na  utratę 
Pomeranii  przez  potęgę  Świętopełka,  Prus  przez  Krzy- 
żaków, Halicza  i  dalszej  Rusi  przez  Romana  i  jego  na- 
stępców, a  części  Wielkopolski  przez  książęta  niemieckie 
naraziły. 


')  Długosz  na  karcie  716. 

*)  DaI  ją  hjl  piorwej  arcybiskupowi  magdebarskiemn.  Obacz 
wyiej. 

*)  ^Caeierisgue  prtiedonibusy  cattra  nova  occupantibus,**  Długosz  na 
kąrde  716. 

^  Długosz  Da  karcie  716.  Ab  eo  łempore  etc. 


66* 


I 


I 


HISTORYA 

NARODU  POLSKIEGO 


PRZEZ 


Ks.  Adama  ITarnszewlcza 


BISKUrA    ŁUCKIEGO. 


TOM  IV. 


'^■..11 


Wydftiile 
ZA  JÓZEFA  TUBOWSKIEaO. 

(WEDLK    WYDANIA    GRÓLLOWSKIEGO.) 


W  KR/tKOH^IE. 

NAKŁADEM   WYDAWNICTWA   BIBLIOTEKI   POLSKIEJ. 

1860. 


CZCIONKAMI    Q  CZASU  ^. 


Oe)o    c/Lx.oux/    leaoiuoóci/. 

Nad  czem  się  przytomne  wieki  zastanawiały,  co 
•tącemn  ich  dzieje,  niesmaki  i  ckliwość  dla  spraw 
kesemnych,  onych  ustawicznej  jednos  taj  noście  często 
jpawowido,  jnż  się  to  wszystko  z  tą  księgą  domowych 
Iko  rozbojów,  a  obcych  tylko  korzyści  pełną,  zakoń- 
jło. 

Oót  albowiem  w  przeciągu  dwóchset  prawie  lat  wi- 
ii^  zacnego,  a  dla  swoich  ziomków  pożytecznego  to 
Męstwo,  między  tyla  głów  i  tyla  sposobów  myślenia 
iiiarpane?  Zostawiona  w  osobach  ksiąiąt  krakow- 
kh  monarchia^  nosząc  próinćj  zwierzchności  tytnł, 
Me  samej  zaradzić  niezdolna,  zazdrosnych  spółbraci 
irieiągnąć  niesilna,  była  tylko  zamiarem  ich  ambfeyi, 
w  niedopięciu  onej,  wzgardy  lub  zemsty  i  zniszczenia 
lem.  Upadła  moc  i  Sława  narodu  z  Krzywoustym;  za 
inego  pana  dostała  Polska  kilkunastu  tyranów,  a  mlę- 
<7  ieh  dumą,  łakomstwem  i  szablami,  czekała  tylko 
tUtiriego  ciosu,  aby  jut  istotę  i  imię  straciła. 


IV 

Pod  tak  płonnym  rządem^  czynili  co  chcieli  nie- 
sklejni  z  sobą  dukowie,  to  jest  najeżdżali  siebie  wza- 
jemnie,  wydzierali  jedni  drogim  majątki  i  wiązali  się 
z  obcymi,  nie  pomnąc  na  spólność  krwi  i  dobra  rzeczy- 
pospolitej  powszechnego. 

Nie  było  też  w  tej  dwuwiecznej  pustyni  ani  praw 
pewnych^  ani  ekonomiki  i  milicyi  rządnej,  ani  nauk  do 
oświaty  krajowej  stosownych,  owszent  ani  religii  czystej, 
a  od  łakomstwa,  hipokryzyi  i  zabobonów  odrodzonej. 
Znaj dn jemy  wprawdzie  drobne  ich  gdzieniegdzie  ślady, 
lecz  to  tylko  były  jak  kłoski  i  ziółka  nżyteczne,  trafun* 
kiem  po  martwych  wydmuchach  zrosłe,  trainnkiem  zni- 
kłe. Jeśli  się  co  kiedy  zbudowało  lub  urządzUc^  nie  dały 
mu  trwałości  kolejne  po  sobie  burze  domowe,  a  cói 
mówić  o  zagranicznych? 

Szukali  zawsze  korzyścią  tak  jak  i  teraz^  z  niezgod 
naszych  sąsiedni  mocarze^  jątrząc  wzajemne  gniewy, 
wspierając  słabszych  przeciwko  mocniejszym,  aby  zni- 
szczonych łacniej  pokonali.  A  lubo  częstokroć  duch  wro- 
dzonego Polakom  męstwa^  orzeźwiony  wspomnieniem  na 
spólne  dobro,  rozgramiał  nieprzyjaciela,  wygrywał  bitwy, 
odbijał  zdobycz, —  chluba  tylko  waleczności  przy  nich  zo- 
sts^a,  dziedzictwo  w  cudzem  ręku  osiękło.  Nie  wsparci 
statecznym  interesów  krajowych  układem,  bez  obra- 
chunku i  szyku  przyszłości,  bez  statku  i  środków  na 
dalsze  przygody,  zapędem  wygrywać  mogli :  użyć  wygra* 
nej  rostropnem  szczęścia  szafarstwem,  nie  umieli.  Wsuk 
skutek,  który  jest  gwichtem  dobroci  rad  i  zamiarów 
ludzkich,  jawnie  to  usprawiedliwił. 

Brandeburczyk  oderwał  część  Wielkiej  Polski,  po- 
mnażając średnie  margrabstwo  dawniej  na  Słowianaob 
zdobyte,  nowym,  z  cudzego  także  przydatkiem.  Ciesof 
królowie  szląską  ziemię,  najstarożytniejsze  królów  na- 


ych  dziedzictwo,  hołdownem  sobie  uczynili.  Świętopełk 
X  poddanego  ndzielny  uzurpator,  wydarł  Pomeranią. 
Zbnntowały  się  Prusy,  a  na  ich  powściąg  wezwani  Erzy- 
tMey,  udarowani  pod  obowiązkami  powrotu  ziemią  cbeł- 
BliAską,  i  działu  w  nabytkach  na  pogaństwie,  nietylko 
dowa  nie  dotrzymali ,  ale  zabrawszy  samym  dobrocz>ń- 
eom  wiele  krajów,  krwią  polską  niewdzięczny  swój  za- 
kon obleli.  Ruś  nakoniec  wybiła  się  z  posłuszeństwa, 
a  Łitwa^  Jaćwieie  z  Mogułami  od  granic  świata  wędro- 
wnymi, jak  wiele  włości  i  miast  napsuli,  wiele  rolniczego 
i  handlowego  gminu  w  pętach  wywiedli,  już  to  i  wy- 
pisać trudno. 

Nie  rozszerzam  tu  politycznego  tychże  samych  ro- 
mwańeów  upadku  i  zniszczenia.  Narażając  ich  ambi- 
oya  na  wojny  domowe,  narażała  razem  na  zubożenie 
■karbu,  przez  zbytkowne  majątków  książęcych  odrywki, 
a  na  osłabienie  władzy  przez  nadawania  wolności,  pre- 
lOjgiatyw,  przywilejów;  zkąd  powoli  wzięła  wzrost  ary- 
rtokracya,  samym  panującym  straszna  i  podejrzana. 
Bo  gdy  się  mnożyły  nadgrody  dla  mniemanych  zasług, 
niknęła  istota  rządu  w  chudobie  i  słabości  darzących. 
Zk)stali  oni  ofiarą  rozrzutnej  dobroczynności  swojej;  za- 
cięła władać  losami  tronów  sama  częstokroć  zuchwa- 
Mó  prywatnych,  mając  zawsze  ważne  przyczyny  przy 
docie  a  kredycie  u  gminu,  u  którego  brzęk  mamony 
hadem  cnoty,  a  pozór  wolności  ołtarzem  i  świątynią. 
Nie  było  słychać  często  do  Krzywoustego  wszczętych 
pnez  prywatne  osoby  zamieszków,  a  choć  obarczona 
Polska  łakomstwem  niemieckiej  Ryxy,  a  okrucieństwem 
Ehnialego,  pokazała  światu,  że  królowie  są  dla  narodów 
C||oami,  nie  narody  dla  królów  narzędziem  ich  zbytków: 
1^1  to  postępek  obrażonej  powszechności. 


VI 

Inne  nastały  czasy  pod  ndzi^dowymi  ksiąiętami. 
Jaxa  z  Świętosławem  co  nczynili  za  Mieczysława  Sta- 
rego, co  za  Kazimierza  Żyron,  co  za  Leszka  Bii^ego 
Mikołaj  wojewoda,  co  za  Pudyka  i  Czarnego  Paweł 
bisknp^  co  nakoniec  za  Łokietka  Szamotnlski ,  dzieje  na- 
rodowe świadczą.  Nie  były  podobno  tak  wielkie  grzeehy 
panujących,  jak  ambicya  poddanych. 

Cóż  ztąd  wynikło?  Oto  gdy  wróg  jakiś  fatalny^  pro- 
wincye  z  sobą,  prywatnych  ze  zwierzchnością  mięszid, 
nikczemniał  naród  domowym  nierządem  a  obcym  gwał- 
tem skołatany,  i  z  najpiękniejszych  dzierżaw  Bwoieh 
odarty. 

Przedsięwzięli  nakoniec  zaradzić  tym  wnętrznym  i 
zewnętrznym  szwankom  dwaj  wielcy  książęta,  Przemy- 
sław z  Łokietkiem,  łącząc  w  jedno  rozszarpane  ojczyzny 
członki^  a  złączone,  dachem  jedności,  prawa,  sprawie- 
dliwości i  nank  ożywiając.  Dopomógł  im  do  tego  prze- 
konany doświadczeniem  narody  że  ł>ez  posłuszeństwa  ^ 
prawom,  bez  związku  członków  z  głową,  najpotężniejsze 
mocarstwa  giną.  Poznanie  błędów  uczyniło  wstęp  szczę- 
śliwy do  szukania  i  znalezienia  ratunku  w  samym  sobie. 
Że  ta  ich  przewaga  wróciła  istotę,  życie,  czerstwość  i 
sławę  krajowi,  pokazały  jawnie  następne  Kazimierza 
Wielkiego  i  Jagiellońskie  czasy,  pó&iśmy  znowu  kolegą 
rzeczy  śmiertelnych,  a  przeistoczeniem  rządu,  w  większe 
nie  wpadli  błędy  i  nieszczęśliwości. 

Nie  miała  już  Polska  nieprzyjaciół  w  domu,  po- 
stradawszy choć  ze  stratą  swoją  niechętnych  sobie  Szl%- 
zaków,  a  żelazo  u  boku  walecznego  rycerstwa  płoszyło 
tylko  obce  wdzierce  i  najezdniki,  gdy  tymczasem  mi- 
łość ojczyzny  z  powolnością  synowską  monarohom 
dawne  zwaliska  naprawując,  krzewiła  w  niej  razem 
ludność,  przemysł,  dostatki  i  ozdobę. 
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Ufam  D.  królu,  ie  przenosząc  pióro  z  tej  wieków 
kłótniczych  otchłani  na  żyżniejsze  w  cnoty  obywatel- 
skie, w  prawdziwe  męstwo  i  miłość  krajowego  Iionoru 
dsieje,  znajdę  twarz  w.  k.  mci  z  wyobrażenia  choć  daw- 
nychy  lecz  lepszych  jnż  dla  ojczyzny  losów  rozweseloną. 
Wszak  serce  twoje  pańskie  tą  jedynie  tchnie  żądzą,  aby 
się  i  teraz  dobrze  działo;  do  tego  cela  zmierzają  wszyst- 
kie jego  starania,  a  nadzieja  lepszej  przyszłości  dźwiga 
wiek  twój  pracami  przywalony,  i  lżejsze  mn  czyni  pod 
ieh  ciężarem  westchnienie. 

Jestem 
w.  k.  mci  pana  mojego  miłościwego 

Sługa  i  poddany 
Adam  ]VarasBeivioB. 
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TABUCE  GENEALOGICZNE 

MONARCHÓW  POLSKICH, 

TUDZIEŻ  INNYCH  KSIĄŻĄT, 

Z  NIMI   GRANICE,   POKREWIEŃSTWO,  LUB  INNE 
JAEIE  ZWIĄZKI  MAJĄCYCH,  OD  ROKU   1250,  DO 

ROKU  1333. 


POLSKA. 

KSIĄŻĘTA  KRAKOWSCY  I  SANPOMIRSCY,  A  RAZEM 

MONARCHOWIE. 

BOLESŁAW,  nazwany  Wstjdliwj,  o  którym  w  tomie  III,  umarł 
w  roku  1279,  ,  bezpotomny..  Żona  święta  Eunegonda  córka  3eli  IV 
kr<$la  węgierskiego.  Na  nim  się  skończyła  krew  Kazimierza  Sprawie- 
wiedliwego  przez  Leszka  Białego. 

LESZEK  CZARNY,  syn  najstarszy  Kazimierza  książęcia  kujaw- 
skiego, brat  Łokietka.  Umarł  w  roku  1289.  Żona  Gryfina  Ci5rka 
Rośeisława  książęcia  ruskiego,  i  Anny  córki  Beli  IV  króla  węgier- 
skiego, siostrzenica  świętej  Kunegundy  i  Jolanty,  czyli  Heleny  księżny 
kąllriuej. 
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HENRYK  Prohus,  ksiąię  wrocławski,  o  którym  obacs  pod  kiią 
kętami  szląskimi. 

PRZEMYSŁAW  ksiąię  wielkopolski,  o  którym  obaez  pod  k8)> 
isętami  wielkopolskimi. 

WACŁAW  kr(51  cseski;  obacz  pod  królami  czeskimi. 

WŁADYSŁAW  ŁOKIETEK  król.  Obacz  pod  książętami  kujaw- 
skimi. 

KSIĄŻĘTA  WIELKOPOLSCY. 

WŁADYSŁAW  PLWACZ,  o  którym  w  tomie  III. 

SYNOWIE  JEGO. 

PRZEMYSŁAW,  o  którym  w  tomie  m. 

BOLESŁAW,  o  którym  w  tomie  III,  mmarł  w  Kaliszu  1278. 
Żona  Helena  czyli  Jolanta,  córka  Beli  IV  króla  węgierskiego,  po 
śmierci  męża  została  mniszką  w  Sandeczu  przy  świętej  Knnegondife 
siostrze  rodzonej.  Trzy  córki  ich:  Isza  Jadwiga  żona  Władysława  ko- 
kietka. 2ga  Elżbieta  żona  Henryka  lignickiego,  nazwanego  Thutg^ 
Crassus,  3cia  Anna  w  panieństwie  zmarła. 

^  POTOMSTWO  PRZEMYSŁAWA. 

PRZEMYSŁAW  (Posthumus,  Pogrobek),  urodzony  wkrótce  po 
śmierci  ojca,  zostawał  w  opiece  stryja.  Obj%ł  potem  księstwo  posns&- 
skie,  a  po^zejścin  stryja,  kaliskie.  Gdy  Leszek  Czarny  nmarł,  a  Hen- 
ryk Frobos  wrocławski  obrany  był  na  księstwo  krakowskie  i  lando- 
mirskie,  testamentem  jego,  a  potem  wybraniem  narodu,  został  ksi%- 
żęciem  obu  tycb  księstw,  nakoniec  królem.  Zabity  w  Rogoźnie  1296. 
Żona  jego  Isza  Ludgarda  księżniczką  słowiańska  z  ^a  Odry,  poślt* 
biona  w  Szczecinie  roku  1273,  uduszona  w  Poznaniu  1288,  od  słu- 
żebnic. 2ga  Ryxa  królewna  szwedzka,  córka  Waldemara. 

KSIĄŻĘTA  MAZOWIECCT  EDĄCT  OD 

KONRADA  I. 

LINIA  KUJAWSKA. 

KOHRAD,  książę  mazowiecki  i  kujawski ,  syn  młodszy  Kaiinlt- 
na  Sprawiedliwego,  prócs  innycb  synów  zmarłych  beipotoimiie,  o 
których  w  tomie  m,  zostawił  dwóch,  między  których  państwo  Ji|* 
było  podzielone.  Starszemu  Kazimierzowi  dostały  się  Kujawy,  to  J* 
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teninicJBse  województwa:  brzeskie,  kujawslde,  inowrocławskie  a  ziemią 
dobrzyńską  i  michałowską,  także  księstwa  łęczyckie  i  sieradzkie.  Zie- 
mowitowi młodszemu  Mazowsze,  to  jest  samo  teraźniejsze  księstwo 
BMWOwieckit,  i  województwa  płockie  z  rawskiem.  Z  tych 

ELAZIMIERZ  książę  knjawski,  sieradzki  i  łęczycki ,  umarł  w  roku 
1268.  Żona  jego  Isza  Eonstancya  córka  Henryka  II  książęcią  wro- 
cławskiego, poślubiona  około  roku  1236,  umarła  przed  rokiem  1257, 
jako  iwiadczy  przywilej  Kazimierza  w  Dogielu  na  karcie  28.  2ga  NN. 
nie  wiadomo  jaka,  lecz  zdaniem  Kromera  córka  Świętopełka,  albo 
ncMJ  Sambora  książęcia  Pomeranii.  Anonim  edycyi  gdańskiej  na 
karcie  80  mówi ,  że  mu  Leszek  Biały  oddał  należące  do  swojego  działu 
księstwa  sieradzkie  i  łęczyckie.  Tenże  powiada,  że  Bolesław  brat  jego 
umierając  w  roku  1247  bezpotomnie,  część  Mazowsza  na  siebie  przy* 
padającą,  jemu  darował. 

POTOMSTWO  KAZIMIERZA  Z  KONSTANCYI. 

Ł£8Z£K  CZARNY,  książę  sieradzki ,  a  potem  krakowski  i  san- 
dominki.  Umarł  bezpotomny  w  roku  1289.  Żona  Gkyfina  córka 
Bośdsława  książęcia  ruskiego,  urodzona  z  Anny  córki  Beli  lY  króla 
węgierskiego,  siostry  świętej  Kunegundy,  sama  siostra  Kunegundy, 
■witki  Wacława  króla  czeskiego  i  polskiego.  Czas  śmierci  niewiado- 
my.-Hubner  w  genealogiach  pomylił  się  dając  Leszkowi  Sch  synów, 
^Blfoy  'byli  Ziemomysła  brata  jego. 

2I£MOMYS2i,  książę  naprzód  łęczycki,  potem  inowrocławski. 
fJfllHl  •#  Tokn  1287<  Żona  ^Salomeą  córka  książęcia  Pomeranii ^Świę- 
topełka. 

POTOMSTWO  ZIEMOWITA. 

LESZEK,  książę  kujawski  na  Inowrocławiu  i  Wyszogrodzie 
w  Kujawach,  Jako  się  sam  pisze  w  różnych  przywilejach.  Zastawił 
Krzyżakom  ziemię  michałowską  spadłą  na  siebie  i  na  braci.  Żona 
niewiadoma. 

ELAZIMIERZ,  książę  kujawski  na  Gniewkowie.  Żona  niewiadoma. 
Syn  Władysław  Biały,  mnich  zmarły  w  Dywionie  we  Francy! ,  i  córka 
Elżbieta,  żona  Stefana  króla  Bośnii. 

PRZEMYSŁAW,  książę  kujawski  na  Bydgoszczy,  który  przedał 
Knyżakom  dobra  swoje  około  Nogatn,  spadłe  na  siebie  po  matce 
Salomei  Pomorzaace. 
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(POTOMSTWO  KAZIMIERZA  KUJAWSKIEGO   Z  DRUGIEJ 

ŻONY  NIEWIADOMEJ. 

WŁADYSŁAW  ŁOKIETEK.  Naprzdd  z  dzi^u  ksiął^  kujawiki 
na  Brześcia,  potem  po  Leszku  Czarnym  bracie,  książę  aieradzki,  lubo 
przywilej  Bolesława  mazowieckiego  dany  w  roku  1278  opatowi  lu- 
bińskiemu Marcinowi,  nazywa  książęciem  sieradzkim  Władysław! 
Łokietka.  Dalej  po  bracie  Kazimiersu  zabitym  od  Litwy,  książę  1^ 
czycki,  nakooiec  książę  sandomirski,  krakowski,  wielkopolski,  Fih 
meranii  i  król.  Umarł  w  roku  1333.  Zona  Jadwiga  córka  Bolesławft 
książęcia  kaliskiego. 

ZIEMOWIT,  książę  kujawski  na  Dobrzyniu.  Śmierci  rok  nio- 
wiadomy.  Zył  jeszcze  w  roku  1300,  jako  świadczy  jego  przywilej  u*- 
dający  w'-e&  vStniszk(5w  Janowi  biskupowi  płockiemu.  Nie  doszedł  ui 
roku  1307,  jako  widzieć  w  liście  Karola  do  Trewiris  mistrza  kr^yżae- 
kieg ),  w  którym  już  go  on  nazywa,  bonae  memoriaę.  Zona  Anastasya, 
umarła  według  An  mima  archidyakona  gnieźni<3ńskiego,  na  karcie  79, 
w  roku  1335,  IV  nonas  Mcartiu  Hubner  w  tablicacłi  genealogicznych 
na  karcie  95,  daje  mu  dwóch  synów,  Władysława  i  Kazimierza,  leci 
mylą  się  na  Kazimierza,  albowiem  list  Floryana  biskupa  płockł«0i>, 
w  roku  1316,  VI  Idu9  Julii  y  kładnio  zamiast  Kazimierza  B<desłftvs. 
Cum  serenissima  domina  AtuMitma  ducissa  et  filUs  suta  duce  Vladif(ao 
et.Boleslao  Dei  gratia  ducibus. Dobrinensibua.  Anonim  zaś  edje^igds^ 
skicj,  na  karcie  43  powiada,  że  córka  jego  panna.  2>oniic£//a  Salowi 
ZempytH  ducis  filia,  migrąvit  ad  Domitium  w  roku  JSOil.  .  •, .    •.. 

..Ki^I^IERZ,  kaiążę  kujawski  n%  iL^ca^fij^  zabity  od  IsUm^ 
w  roku  1294;  po  nim  wziął  to  księstwo  Łokietek.  i.Mi*/ 
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KSIĄŻĘTA  MAZOWIECCY  IDĄCY  OD 

KONRADA  I. 

LINIA  MAZOWIECKA. 

ZIEMOWIT,  zabity  od  Rusinów  w  Jaszowie  w  roku  1269,  brtt 
Kazimierza  kujawskiego,  syn  Konrada  mazowieckiego.  Żona  (Gertruda 
córka  Henryka  II  książęcia  wrocławskiego,  zabitego  od  Tatarów  po- 
dług Długosza,  lubo  tenże  powiedziawszy  ra  karcie  767  o  Grertmdiiei 
mówi  pod  rokiem  1283  na  karcie  831,  że  Ziemowit  miał  żonę 
dysławę  Ruskę,  zmarłą  w  pomieniunym  roku  //  Idus  AprUu.  W 
wielka  zachodzi  kontradykcyą.  Chyba  że  ta  Przedysława  była  pierw- 


isą  żoną  hmego  Ziemowita  kajawskiego,  po  kuSrej  on  poj%ł  AoasUK 
syą,  jako  widsieć  pod  książętami  kajawskimL 

POTOMSTWO  ZIEMOWITA. 

BOLESŁAW,  napradd  książę  na  Płocku,  a  po  śmierci  bespoto- 
mnej  br^ta  Konrada  cserskiego,  ksiąię  całego  Mazowsaa.  Umarł 
w  roku  1313.  l8z>i  żona  jego  Zofia,  (Habner  ją  z  Anonimem  gdań* 
ikiej  edy<yi  lo^ie  Przedy^ławą)  cdrka  Trojdena  ksiąięcia  litewskiego, 
poślobiona  według  Długosza  w  roku  1279.  Mylą  się  jednak  Dłngosa 
w  dacie,  ponieważ  przywilej  tego  Bolesława  dany  Marcinowi  Łubień- 
skiemu Opatowi  in  Płock  roku  1278,  już  w  tym  roku  wymienia  dwócb 
ąjmdw  rzeczonego  Bolesława,  to  jest,  Ziemowita  i  Trojdena.  Umarła 
w  roka  1288.  2gi  bezimienna  Czeszka,  według  Hubnera  na  karcie 
95,  a  według  Anonima  edjcyi  g'1ańkiej  na  karcie  30,  mniszka  profeska, 
siostra  Wacława  króla  czeskiego  i  polskiego. 

KONBAD,  książę  Dia^owiecki  na  Czersku,  umarł  według  Długo- 
ssa  w  roku  1294,  bezpot  mny.  Zona  jego  Jadwiga,  cdrka  Bolesława 
Ziysrgo  kbiążfCia  szląskiego  na  Łignicy. 

POTOMSTWO  BOLESŁAWA  MAZOWIECKIEGO  NA 

CZERSKU  I  PŁOCKU. 

Z  Liłewki, 

ZIEMOWIT ,  książę  na  Płocku,  uczynił  ligę  z  Krzyżakami  w  ro- 
ka 13S6  dnia  2  stycznia. 

TROJDEN,  na  Czersku,  jako  się  sam  pisze  w  Tście  Jana  opata 
płockiego  w  roku  1339,  dnia  17  latego,  znajdującym  się  w  archiwum 
kapitały  płockiej  i  w  MS.  królewskich.  Umarł  około  roku  1347,  jako 
widzieć  w  przywileju  Ziemowita  i  Kazimierza  synów  jego,  wracającym 
katedrze  płockiej  Wiszków  i  Budziszewice,  które  ich  ojciec  Trojden, 
piae  reoordationis,  pozabierał.  ZonaMarya,  siostra  Leona  króla  mskieg^. 
Synowie:  Bolesław  książę  ruski,  otruty  od  Rusinów  w  roku  1340^ 
Ziemowit  i  Kazimierz. 

Z  Czeszku 

WANKO,  czyli  Wacław,  książę  na  Płocku,  i  córlca,  według  Hu-^ 
bnera  żona  Władysła^^a  lignickiego,  a  wedłag  Anonima  edycyi  gdań- 
skiej, Mieczysława  cieszyńskiego.  Syn  tego  Wacława  s  żony  niewia-^ 
domej,  Bolko  czyli  Bolesław  zmarły  w  roku  1350.  Córka  Anna,  żona. 
Hmiryka  ragańskiego. 

BifcI.  Fol.  Uittoryft  narodu  poUkiego  Narussewicaa.  67 
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KSIĄŻĘTA  BZTmI^CY  DOLNI,  HA  WBOCŁAWIU, 
UGNICY,  GŁOGOWIE,  I  ŚWIDNICY. 

HEKBTK  n,  nazwany  Pku,  syn  Henryka  Brodatego,  sam  jeda 
cały  Siląsk  dolny  trzymał  po  ojcu  Brodatym;  zabity  od  Tataidw  pod 
Lignicą,  o  którym  w  tomie  IIL 

POTOMSTWO  JEGO. 

BOLESŁAW  ŁYSY,  o  którym  w  tomie  m,  umarł  roka   IS76 

17  stycznia. 

HENRYK  in,  o  którym  niżej  pod  książętami  wrocławskimi. 

KONRAD,  książę  szląskl  na  Głogowie,  o  którym  ni^j  obtei 
pod  linią  głogowską. 

WŁADYSŁAW,  arcybiskup  salcbarski,  umarł  roku  1270. 

CÓRKI,  Agnieszka,  Konstancya,  Jadwiga,  Elżbieta,  Gertnidi,  o 
których  w  tomie  HI. 

LINIA  WB0CŁAW8KA. 

Synowie  Henryka  II  książęcia  wrocławskiego  podzielili  międiy 
siebie  państwo  ojcowskie  w  ten  sposób,  że  Bolesławowi  Łysemu  do- 
stało się  księstwo  lignickie,  Henrykowi  m  wrocławskie,  a  Konradowi 
głogowskie. 

HENRYK  ni,  książę  wrocławski,  syn  Henryka  II  urodzonj 
w  roku  1222,  umarł  1266.  Zona  Isza  Juta  czyli  Judyta  cdi^  Kon- 
rada I  książęcia  mazowieckiego,  wdowa  po  Mieczysławie  radboistim, 
o  którym  w  tomie  HI.  2ga  bezimienna,  córka  Alberta  I  elekton 
saskiego. 

HENRYK  IV,  syn  Henryka  III  nazwany  Frobus,  obrany  ksi|> 
żęciem  krakowskim  i  sandomirskim  po  Leszku  Czarnym,  legowił 
testamentem  oba  te  księstwa  Przemysławowi  książęciu  wielkc^obki*- 
mu,  a  wrocławskie  Konradowi  głogowskiemu.  Umarł  1290,  24  csemau 
Żona  Matylda,  córka  Ottona  II  margrabi  brandeburskiego. —  Siostia 
jego  Jadwiga,  żona  naprzód  Henryka  landgrafa  Turyng^,  jfOUm 
Ottona  brabi  Askanii.  Po  jego  śmierci  księstwo  wrocławskie  przęsło 
do  stryjecznych  książąt  szląskich  na  Łignicy,  o  których  niżej. 

LINIA  UGNIOKO-WBOCŁAWSKA. 

BOLESŁAW  II  Łysy,  o  którym  wyżej  i  w  tomie  UL  PotonilfO 
jego:  Bernard  nazwany  Skoczkiem,  Saltator,  Konrad  i  Jarosław  bMpo- 
tomni.  Bolko  czyli  Bolesław  ksiąię  na  Świdnicy,  o  którym  nii^  pod 
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■diielną  linią.  Jadwiga,  żona  Konrada  II  mazowieckiego.*-  Anna 
mnisika  w  Trebnicy. —  Agnieszka  żona  Ulryka  IV,  hrabi  wirtember- 
•Idego. —  Bezimienna,  żona  Ludwika  de  Harkerbem.—  Katarzyna,  i 
kbórj  następuje: 

HENBYKY,  nazwany  Crassui,  tłusty,  gruby,  książę  na  Łignicy 
i  Wrocławia  po  Henryka  Probus;  urodził  się  roku  1248,  nmarł  1206. 
.S  marca.  Zona  Elżbieta,  c<5rka  Bolesława  książęeia  kaliskiego,  o  ktd- 
rfsm  obaoz  pod  książętami  wielkopolskimi.  Potomstwo  jego  prdez 
tomik  Elibiety  i  Anny  ksień  wrocławskich,  Jadwiny  żony  K.  margra- 
liŁ  brandeburskiego,  Eufemii  żony  Ottona  margrabi  Meranii  i  Heleny 
ttnteski,  ci  co  następują. 

HENRYK  YI,  książę  wrocławski,  nrodzony  1294,  16  tnarca. 
Umarł  roku  1335,  25  listopada.  Żona  Anna,  cdrka  Alberta  I  cesarza, 
wdowa  po  Hermanie  margrabi  brandeburskim,  zaślubiona  w  roku  1310. 
Umarła  1326.  Z  tej  zostały  tylko  córki:  Elżbieta,  żona  Konrada 
Uążęda  oleinickiego,  zmarła  w  roku  1327,  82  lutego. —  Eufemia 
:śona  Bolkona  książęcia  szląskiego  na  Falkenbergu.  Małgorzata  i  Ja- 
dwiga mniszki. —  Anna  żona  Ottona  margrabi  brandeburskiego.  Oddał 
księstwo  wrocławskie  Czechom. 

WŁADYSŁAW,  książę  szląsid  na  Lignicy,  syn  drugi  Henryka 
^Hnstego,  po  dwa  razy  dla  różnych  przygód  z  rozumu  obrany.  — 
Uszedł  do  Mazowsza,  gdzie  się  ożenił  z  córką  Bolesława  książęcia 
maiowieckiego. 

BOLESŁAW  in,  syn  [najstarszy  Henryka  Tłustego,  książę  na 
Łignicy  i  Brzegu,  urodzony  1291,  21  września.  Umarł  1352,  21 
kwietnia.  Zona  Isza  Małgorzata  córka  Wacława  króla  czeskiego  i 
pdUdego,  umarła  roku  1322,  8  kwietnia.  2ga  Katarzyna. 

LINIA  ŚWIDNICKA 

BOLESŁAW  I,  czyli  Bolko  książę  ssląski  na  Świdnicy,  syn 
Boleaława  Łysego  ktiążęcia  lignicko-wrocławskiego,  urodzony  w  roku 
1S58,  umarł  w  roku  1303,  w  latym.  Żona  Beatrix,  córka  Ottona 
Długiego  margrabi  brandeburskiego.  Prócz  córek,  Judyty  żony  Ste- 
&na  książęcia  bawarskiego   i  Beatryki   ksieni  strechleńskiej,  synowie 

BEBNAKD,   książę  szląski  na  Ffirstenbergu  i  Świdnicy,  umarł 
1826,   6  maja.   Żona  Kuuegnnda   córka  Władysława  Łokietka  króla 
-folaUęgo. 

HEl^YE,  książę  na  Ftlrstenbergn  i  Jaworze,  umarł  r.  1341  bez- 

•  

fpotomnj.  Zona  Agnieszka  córka  Wacława  króla  czeskiego  i  polskiego. 
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BOLKO  n,  czyli  Bolesław  książę  ssJąski  na  Monsterber^ii,  umarł 
roku  1341,  11  czerwca.  Żona  Jndjta. 

ZJHZA  GŁOGOWSKA. 

KONRA.D  n,  syn  Henryka  II  książęcia  wrocławskiego  sabitego 
od  Tatartfw,  książę  na  Ołogowie,  nmarł  rokn  1298.  Żona  laza  8alo- 
mea  córka  Władysława  Plwaeza  ksi^da  wielkopolskiego,  zmarła  1S70. 
2ga  Brygitta  cdrka  Teodoryka  margrabi  Misnii  zmarłego  roku  li71 
Potomstwo  jego:  Iszy  Konrad  garbaty  proboszcz  wrocławski,  wnuł 
rokn  1304,  11  października.  —  2gi  Przemysław  zabity  w  polyene 
z  Łokietkiem  1290,  17  latego. —  3cia  Anna  żona  Łndwika  Snrowef» 
(teuerus)  elektora  palatyna. —  Enfemia  żona  N.  hrabi  goryckiego.— 
Jadwiga  ksieni  wrocławska  zmarła  w  rokn  1817,  9  czerwca,  i  ktdiy 
następnje: 

HENRYK  m,  (w  rzędzie  szląskich  na  (bogowie  idących  od 
Henryka  Brodatego)  wyniesiony  fakcyą  Wielkopolandw  na  ktaętlm 
poznańskie,  przeciwko  Łokietkowi  w  rokn  1306,  nmarł  1309,  9  p^ 
dnia.  Żona  Matylda  córka  Alberta  książęcia  bronświckiego. 

POTOMSTWO  JEGO. 

HENRYK  lY,  od  którego  poszła  linia  głogowsko-sagańska;  z  po-  < 
wodn  ojcowskiej  nzurpacyi  pisał  się  dziedzicem  Polski  i  książędea 
poznańskim. —  Isza  żona  Matylda  margrabianka  brandeboraka. ' 
2gi  Jan  książę  szląski  na  Stynawie,  bezdzietny. —  3ci  Przemko  eiyli 
Przemysław  książę  szląski  na  Saganie,  bezpotomny,  nmarł  1331.  Żont 
Konstaneya  córka  Bernarda  świdnickiego. —  4ty  Bolko  czyli  Bole- 
sław książę  na  Oleśnicy,  bezpotomny.  5ty  Konrad  książę  głogowiki 
na  Oleśnicy,  od  którego  poszła  linia  oleśnicka,  nmarł  rokn  196$.-^ 
Żona  Isza  Elżbieta  córka  Henryka  YI  wrocławskiego. —  2ga  Enfeola 
córka  Władysława  koźlińskiego,  o  którym  niżej. —  Córki  Heaiyki 
lY:  Beatriz  żona  Łndwika  bawarskiego,  cesarza,  poślnbiom  IStf; 
S4  sierpnia* —  Agnieszka  żona  Ottona  obranego,  króla  czeskiego^  fcói- 
łęcia  bawarskiego,  poślubiona  1308, —  Jadwiga  mniszka 
Salomeą,  Jadwiga,  panny. 


ĘTA  SZŁĄSOY  GOBNI,  HA  SAdBOBZU 

Z  OPOLU. 

WŁADYSŁAW,  książę  opolski  i  raciborski,  od  którego  pma  if- 
nów  i  wnnków  posili  książęta  opolscy,  ciesayńscy,  raciborscy,  kofli^ 
■ey,  bitoaiBcy,  oświecimtcy,  falkoberscy.  Umarł  1288.  Żona  Zoi 
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SYNOWIE  JEGO. 

MIECZYSŁAW  opolski,  ktdrego  córka  Yiola,  żona  Wacławs 
Y  krtfU  czeskiego  zabitego  w  Ołomuńca,  posiła  potem  la  Piotra  de 
Rosemberg;  umarła  1317^  21  września. 

KAZIMIERZ  ktiąź;^  u&  Bytomie,  umarł  r.  1306,  od  którego  po- 
szli książęta  cieszyńscjr,  koiieńscj,  oświedmscj. 

BOLESŁAW,  książę  na  Opolu,  od  którego  poszli  książęta  falko-' 
bency. 

PRZEMYSŁAW,  książę  na  Raciborzu.—  Syn  jego  Leszek.  Córki: 
Anna  żona  Mikołaja  II  książęcia  opawskiego  Czecha,  Ofka  czjli  Ea- 
lemia,  mniszka  w  Raciborzu. 

PAPIEŻE. 

INNOCENTY  IV,  Genueńczyk,  obrany  1243  dnia  24  czerwca. 
Umaił  roku  1254,  dnia  7  grudnia. 

ALEXANDFB  IV,  Eampańczyk,  obrany  1254,  dnia  21  grudnia. 
Umarł  1261,  25  maja. 

URBAN  IV,  Francuz,  obrany  1261  dola  29  sierpnia.  Umarł  1261, 
4  paidziernika. 

KLEMENS  IV,  Francuz,  obrany  1265,  9  lutego.  Umarł  roku 
1268,  30  grudnia.  Eanonizowid  świętą  Jadwigę. 

GRZBGK)RZ  X,  Włoch  z  Plaćencyi,  obrany  1271,  dnia  1  wrze- 
śnia. Umarł  1276,  10  stycznia. 

INNOCENTY  V,  Dominikan,  obrany  1276,  21  stycznia.  Umarł 
ftągoj;  rokn  dnia  22  czerwca. 

ADBYAN  V,  Oenueńczyk,  obrany  1276,  12  lipca.  Umarł  tegoż 
i^^kn  18  aierpnia. 

JAN  XXT,  Lniytańczyk,  obrany  1276,  13  września.  Umarł  przy- 
walony sklepieniem  pokoju,  roku  1277,  19  marca. 

MIKOŁAJ  m,  Rzymianin,  obrany  1277,  25  listopada.  Umarł 
1S80,  SI  caerwca. 

lfABCINIV,  Francuz,  obrany  1281,  22  lutego.  Umarł  1283,  27 


HONOBYrV,  Rzymianin,  obrany  1285,  11  kwietnia.  Umarł  1287, 
w  wielki  czwartek. 

MIKOŁAJ  rV,  FranciszkanWłoeb,  obrany  1288  dnia  22  lutego, 
imarł  1293,  4  kwietiiia. 

CnSŁBSTYN  V,  Eampańczyk,  obrany  1294,  4  lipca,  ustąpił  do- 
browoliiie  papiestwa  po  piąciu  miesiącach  i  trzech  dniach.  Umarł  pry- 
1S99,  19  maja;  w  poczet  świętych  od  Klemensa  V  policzony. 
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BONIFACY  VIII,  Włoch,  obrany  1294,  23  grudnia.  Umarł  130$ 
5  października. 

BENEDYKT  XI,  Włoch  Dominikan,  obrany  1308,  29  paiclsi«^ 
nika.  Umarł  1304,  15  lipca. 

KLEMENS  y,  Francns,  obrany  1305,  dnia  5  czerwca,  nmarł 
1314,  dnia  20  kwietnia.    Ten  prtenidsł  stolicę  nymską    do  FrancyL 

JAN  XXII,  Franeuz,  obrany  1317,  dnia  7  sierpnia.  Umarł 
1334,  dnia  4  gmdnia. 

CESARZE  NIEMIECCT. 

KONRAD  IV,  syn  Fryderyka  II,  o  kt<5rym  w  tomie  HI, 
do  roku  1254.  Syn  jego  Konradyn  ścięty  w  Neapolu.  Na  nim  n> 
skończył  dom  książąt  szwabskich. 

W  rozerwaniu  przez  fakcye  elekłorskie. 

WILHELM,  hrabia  HoUandyi,  do  roku  1256. 

ALFONS,  król  Kastylii,  w  roku  1257. 

RYCHABD,  królewicz  angielski,  syn  Jana  bez  ziemi,  w  r.  1257. 

PRZEMYSŁAW  III  Ottokar  król  czeski,  w  r.  1272. 

Po  zaspokojeniu  imperium. 

RUDOLF,  hrabia  na  Habsburgu,  obrany  roku  1278,  29  wna- 
śnią;  umarł  1291,  15  lipca.  Zona  Isza  Anna  z  Hochberga.  2,  Agnie- 
szka córka  Ottona  lY  hrabi  Burgundyi.  Od  niego  poczi^  si^  dom 
austryacki. 

ADOLF,  hrabia  z  Nassawa,  obrany  roku  1292,  zabity  od  Alberta 
Austryaka,  syna  Rudolfa  cesarza,  w  roku  1298. 

ALBERT,  książę  Austryi,  od  roku  1298,  do  roku  1308,  którego 
(roka)  zabity  od  Jana  synowca.  Żona  Elżbieta  córka  Meinharda  hnH 
tyrolskiego. 

HENRYK  VII  książę  luxemburskie,  obrany  roku  1308,  nmail 
1313,  otruty  w  hostyi  we  Włoszech.  Żona:  Ester  córka  Władysława 
książęcia  szląskiego  na  Opolu. 

W  rozerwaniu  powtórnem, 

FRYDERYK  ksią^fcę  Austryi,  syn  Alberta,  odr.  18W,dor.liSSr 
ktdNgo  abitj  od  ŁiuHrika  następojącego. 


LUDWIK  ksiV§  Bawarp,  od  rokn  1314,  do  roku  1847.  Żona 
iBsa  Beata,  c<(rka,  księżnicaka  szląaka  na  Głogowie,  Bolka  czjli  Bole* 
riawa.  2,  Mąlgorsata  hrabianka  Holandyi. 

MARGRABIOWIE  BRANDEBUR8CT. 

z  LINII  ASKAŃSKIEJ,  A  ZE  KRWI  ALBERTA  H. 
JAK  I  margrabia  i  elektor,  o  ktdrym  w  tomie  III. 

POTOMSTWO  JANA  Z  ZOFII  DUŃSKIEJ. 

JAN  II  margrabia  i  elektor,  nastąpił  po  stryja  Ottonie  III,  a* 
marł  bezpotomny  roku  1382,  2  września. 

OTTO  IV  margrabia  i  elektor.  Żona  Helioga  córka  Jana  hrabi 
Holsacyi.  Umarł  bezpotomny  1308. 

KONRAD,  margrabia  brandeborski  i  landsberski,  umarł  1804. 
Żona  Konfitancya  cdrka  Przemysława  II  ksi%żęcia  wielkopolskiego^ 
Tan  margrabia  zabrał  Polakom  ziemię  santocką  i  Gdańsk. 

ERYK,  arcybiskup  magdeburski,  umarł  1295. 

HELENA,  iona  Teodory  ka  Mądrego  margrabi  Miśni  i. 

MATYLDA,  żona  Bogusława  ksiąźęcia  Pomeranii. 

ANONIM,  czyli  bezimienny. 

POTOMSTWO  JANA  Z  JADWIGI  POMORZANKI. 

HENRYK,  margrabia,  nazwany  bez  ziemi,  potem  pan  na  Lands- 
bergu.  Umarł  1315.  Żona  Agnieszka,  cdrka  Ludwiką  ksiąźęcia  ba- 
warskiego. 

POTOMSTWO  HENRYKA  TEGO. 

HENRYK,  margrabia  i  elektor  po  Waldemarze,  umarł  młodo 
w  roku  1320,  ostatni  z  domu.  —  Zofia  na  Landsbergu,  żona  Magna 
(Piiui)  ksiąięcia  brunświckiego.  —  Agnieszka  żona  Waldemara  ele- 
ktora, o  którym  niżej;  potem  Ottona  Largus  ksiąźęcia  brunświckiego. 

POTOMSTWO  KONRADA  Z  POLKL 

JAN  IV  margrabia  brandeburski  na  Landsbergu,  umarł  bezpo- 
tomny 1307.  Zona  Jadwiga  córka  Henryka  V  ksiąźęcia  wrocławskiego^ 
Agniesaka  żona  Alberta  na  Anhalcie  de  KOthen. 


■.n   \  POTOMSTWO  KONRADA  Z  ZONY  BEZIMIENNEJ. 

WALDEMAR,  margprabia,  elektor  i  podkomorzy  państwa  njm- 
«ki6g^,  od  roku  1308,  do  roku  1319,  którego  w  czerwcu  umarł  b«i- 
potomny.  Żona  Agnieszka  córka  Henryka  bez  ziemi,  o  którym  wy^. 

ZE  KRWI  OTTONA  MŁODSZEGO  BRATA. 

OTTON  m  nazwany  Piusy  margrabia  i  elektor,  syn  Alberta  U, 
brat  młodszy  Jana  I  elektora,  o  których  w  tomie  III. 

POTOMSTWO  OTTONA  BEZ  ELEKTORATU. 

OTTON,  nazwany  Długi,  który  był  gobematorem  cseskim  za  ma- 
łoletnośd  Wacława.  Umarł  1298,  24  lipca.  Żona  Judyta  córks 
Hermana  hrabi  hanneberskiego.  —  2.  Jan  praski  zginął  podcm 
karuzelu  w  Mersburgu  1264.  —  3.  Albert  IH  margrabia,  umarł  około 
roku  1300.  Żona  Matylda  córka  Eryka  Glipping  króla  szwedskie^ 
4.  Otton  Mafy,  margrabia.  Żona  Jadwiga  córka  Rudolfa  cetana. 
Umarł  mnichem  roku  1303.  —  5.  Knneg^nda  żona  Beli  kjńątfśn 
węgierskiego.  —  6.  Matylda  żona  Barnima  książęda  Pomeranii  siote- 
4iińskiej. 

POTOMSTWO  OTTONA  DŁUGIEGO. 

HERMAN  Długi,  margrabia  brandeburski  i  Luzacyi,  którą  ojciec 
jego  otrzymał,  hrabia  hanneberski  i  na  Koburgu.  Umarł  1303.  Żona 
Anna  córka  Alberta  I  cesarza,  która  potem  poszła  za  książęda  wro- 
cławskiego. —  Judyta  żona  Rudolfa  I.  książęcia  saskiego.  Umarła 
1328.  —  Matylda  żona  Henryka  I  ksiąięcia  wrocławskiego,  umaib 
1278.  —  Beatrix  żona  Bolka  książęcia  świdnickiego. 

POTOMSTWO  HERMANA. 

JAN  V  margrabia  brandeburski,  Luzacyi  i  Landsberga,  umaił 
młodo  w  roku  1317,  w  wigilią  Wielkiejnocy.  Tego  Jana  był  opieku- 
nem Waldemar  elektor,  o  którym  niżej.  —  Judyta  dziedziczka  Ko- 
bnrga,  iona  Henryka  hrabi  hanneberskiego.  —  Matylda,  żona  Bea- 
tka IV  książęcia  szląskiego  na  Saganie. 

MABaSABIOWIE  BBAZTOEBUBSOT, 
z  INNTCH  DOMÓW. 

Fo  śmierci  Waldemara  w  roku  1319,  w  czerwcu,  jeden  tylko  po- 
sostał  dziedzic  margrabstw  i  elektorstwa  z  domu  askańskiego,  a  za 


krwi  Alberta  UrfM^  Heorjrk  syn  Henryka  bei  ziemi,  pod  opieką  matki 
Bawarki,  i  Rudolfa  I  książęcia  saskiego.  Gdy  ten  Henryk  nmait 
w  rokn  następującym  1320, 

RUDOLF  I.  ksiąię  saski,  administrator  marchii  i  opieknn,  prsy- 
włftszcsył  Bobie  elektorstwo  brandebnrakie,  s  którego  nstąpió  musiał 
w  roka  1323.  Lndwik  książę  bawarski  i  cesarz  oddał  to  elektorstwo 
•jDowi  swojemu,  który  następuje: 

LUDWIK,  książę  bawarski,  urodzony  roku  1315,  zostaje  ele- 
ktorem w  roku  1323.   Ustępuje  elektorstwa  braciom  w  roku  1349. 

WĘGROWIE. 

BELA  ly,  o  którym  w  tomie  III,  umarł  roku  1275.  Córka 
Jego  prócz  wyliczonych  w  tomio  III,  Konstancya  żona  Leona  króla 
nukiego.  Elżbieta  żona  Henryka  książęcia  bawarskiego,  z  której  się 

■  Sr 

■rodził  Otton,  o  którym  niżej. 

STEFAN  y,  syn  Beli  z  Maryi  Laskaris  cesarzownej  carogrodz- 
kiej, nmarł  roku  1272,  w  sierpniu.  Żona  Elibieta  lub  Anna  urodze- 
niem Kumanka;  z  niej  prócz  innych  córka  Maiya  żona  Karola  króla 
Sycylii,  i  co  następuje: 

WZiADTSŁAW  ly  nazwany  Chunusy  że  z  matki  roda  huńskiego 
e^li  kumańskiego  był  spłodzony,  albo  że  się  w  Komankach  kochał, 
labity  od  Knmanów  w  r.  1290,  bespotomny. 

ANDRZEJ  in,  nazwany  Yenetus,  że  się  z  matki  tego  narodu 
wodził,  syn  Stefana  Posthumusy  wnuk  Andrzeja  II  jerozolimskiego 
i  Beatryki  esteńskiej,  żył  bezżenny;  umarł  ostatni  z  dawnych  książąt 
Wfgierdkich  w  roku  1300. 

WACXAW,  królewicz  czeski,  syn  Wacława  ly,  obrany  od  czę- 
iei  Węgrów  przeciwko  Karolowi  sycylijskiemu,  utrzjrmywanemu  od 
papieża  Bonifacego  Viii.  Ustąpił  z  kraju  zabrawszy  insignia  królew- 
akio  w  roku  1303. 

OTTON  Bawarcayk,  urodaony  z  Elżbiety  córki  Beli  ly,  do 
loka  1309. 

KAROL  ROBERT  Francuz,  obrany  od  Węgrów  prawem  po 
kebee  Maryi  córce  Stefana  y  króla  węgierskiego.  Ten  miał  aa  sobą 
llfbietę  córkę  Łokietka,  i  z  niej  spłodził  Ludwika,  który  był  razem 
królem  polskim. 

CZESŁ 

WACŁAW  m  Ottokar  syn  Fnemjrtiława  II,  o  któtjm  w  to- 


mie  III.  Umarł/W  roku  1253.  Żona  Knneguncia  c<5rka  Filipa  cesarzt; 
tyn  ich 

PRZEMYSŁAW  III  Ottokar,  król  od  roku  125S,  zabitj  w  po- 
tjesce  2  Kudolfem  habsburBkim  cesarzem  w  roku  1273.  Zona  Isza  Mał- 
gorzata, siostra  Fryderyka  II,  ostatniego  książęcia  Austryi  a  domn 
bawarskiego,  wniosła  mu  to  księstwo  i  Styryą,  portucona  od  męża.— 
2.  Kunegunda  Kuska,  córka  Rościsława  i  Anny  królewny  węgie^ 
skiej,  umarła  1285.  Po  śmierci  męża  poszła  za  Zawiszę  Bozember- 
ga.  —  3.  Metressa  de  Cunring,  z  której  urodzony  Mikołaj  ksi^f 
opawski. 

WACŁAW  IV  nazwany  dohry,  król  czeski  i  polski,  urodzonj 
z  Eunegundy.  Był  pod  opieką  Ottona  Długiego  margrabi  brandebur- 
akiego  do  roku  1283,  umarł  w  roku  1305. — Zona  Isza  Jadyta  córka 
Rndolfa  habsburskiego  cesarza,  poślubiona  w  roku  1286.  Umarła 
1297.  2.  Byxa  czyli  Elżbieta  córka  Przemysława  króla  polskiego, 
która  potem  poszła  za  Rudolfa  Austryaka.  Córki  jego  z  Judyty:  I. 
Anna  żona  Henryka  książęcia  Earyntyi ,  o  którym  niżej.  —  2.  El- 
żbieta żona  Jana  książęcia  luxemburskiego,  o  którym  niżej.  —  3.  Mał- 
gorzata żona  Bolesława  III  książęcia  lignickiego.  —  4.  Agnieszka.— 
6.  Judyta  —  niezamężne.  —  Z  Ryxy  zaś  królewny  polskiej  Agnie- 
szka Kyxa  żona  Henryka  książęcia  szląskiego  na  Jaworze. 

WACŁAW  V  syn  Wacława  IV,  z  Judyty,  król  węgierski  i  cze- 
ski, zabity  w  Ołomuńcu  roku  1306^.'  Żona  Wiola,  córka  Eazimieisa 
książęcia  szląskiego  na  Cieszynie.  Na  tym  Wacławie  skończyła  aię 
linia  książąt  czeskicb  ze  krwi  słowiańskiej. 

RUDOLF,  syn  Alberta  I  cesarza  z  domu  habsburskiego,  chciał 
osieśó  tron  czeski  prawem  ożenienia  swojego  z  wdową  Wacława  IV, 
Ryzą  królewną  polską.  Umarł  tegoż  roku,  którego  królem  został, 
1307,  3  lipca. 

HENRYK ,  książę  Karyntyi,  obrany  przeciwko  Rudolfowi  od  je- 
dnej strony  Czechów  niezgodnych,  jako  mający  za  sob^  Annę  córkę 
Wacława  IV.  Po  śmierci  Rudolfa,  obrany  powtórnie,  dostał  drugiego 
rywala  Jana  książęcia  laxemburskiego ,  syna  Henryka  YII  cesana, 
od  którego  z  Pragi  wygnany  mocą,  uszedł  do  Karyntyi,  i  umarł 
w  roku  1311. 

JAN,  książę  luxemburBki,  syn  Henryka  VII  cesarza,  wstąpił  m 

tron  orężem  ojcowskim,  i  związkiem  małżeńskim  z  Elżbietą  córką  Wa- 

ława  IV,  wygnawszy   Henryka   książęcia  Karyntyi    z  Pragi,  zabita 

w  potyczce  z  Francuzami  w  roku  1346.  Temu  to  Janowi  poddałft  aif 

wielka  ezęść  Szląskia,  jako  masz  w  ciągu  historyi  naszej. 
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KSIĄŻĘTA  POMERANn. 

LINIA  GDAŃSKO-POLSKA. 
ŚWIĘTOPEŁK,  o  Ytórym  w  Tomie  III.  do  r.  1M6. 

BRACIA  ŚWIĘTOPEŁKA. 

BATYBOB,  darował  Krzyżakom  niektdre  majętności  swoje  i  zo- 
sta! mnichem  w  ich  zakonie. 

SAMBOR,  ktdry  Krzyżakom  darował  siemię  gniews^,  nmarł 
wećUng  kronikarsów  pomorskich  i  Długosza  w  Kujawach  w  Inowro- 
cławia u  córki,  uxor  dueis  Cujamae  ,  niewiadomo  czy  wdowy  po  Zie- 
Bomyśle,  ktdrii  drudzy  chcą  mieć  Salomee  cdrkę  Świętopełka. 

POTOMSTWO  SAMBORA. 

WIZ Y MIR,  którego  przywilej  dla  Elbinżanów  widzieć  w  Do- 
l^eln.  —  2.  KN.  według  Bugenbagena  uxur  ducis  Cujav%ae,  —  3.  Ade- 
lajda la  Bolesławem  ŁjBjm  książęciem  Dgnickim. 

POTOMSTWO  ŚWIĘTOPEŁKA. 

MESTWIN  II,  syn  starszy  Świętopetka,  umarł  w  roku  1295,. 
ostatni  s  tego  domu.  Zony  nie  miał,  lecz  żył  z  mniszką,  wziętą 
a  klasztoru  słupskiego,  nazwaną  Sułka.  Córki  jego  z  tego  łoza  były 
jsdna  aa  Wisławem  książęciem  Rugii,  druga  za  Prsebysławem  me- 
kiemburskim.  Po  śmierci  Mestwina  cała  Pomerania  przeszła  przez  ró- 
Ane  prawa  do  książąt  polskich. 

WARCISŁAW,  syn  młodszy  Świętopełka,  który  poddi^  Gdańsk 
Baprzód  Brandeburczykom ,  potem  Krzyżakom.  Czas  śmierci  jego  nie- 
wiadomy. Niektórzy  kładną  jej  epochę  w  roku  1275. 

LINIA  SZCZECIŃSKA  NADODRZAŃSKA. 

BARNIM  I,  o  którym  w  Tomie  III,  do  roku  1278.  Od  synów 
tego  Barnima  rozrodziła  się  Pomerania  nadodrzańska  na  książęta  na 
Wolgaście,  i  na  książęta  na  Szczecinie. 

KSIĄŻĘTA  NA  WOLGAŚCIE. 

BOGUSŁAW  lY,  od  roku  1278  do  roku  1309.  Żona  1.  Agnie- 
,   córka   Jana   I   margrabi    brandeburskiego.  —  2.  Małgorzata 


cdrka  Wibkwa  ksi^^cia  Bogii.  —  Córki  jego  z  piorwf zej  łony:  Anna 
Samborowa  księżna  Bogii.  —  Małgorzata  Mikołajowa  księżna  rosto- 
cka.  —  Helena  Bimardowa  księina  anhaltyńska.  Z  dmgiej  Elibiato 
Erjkowa  księżna  lawemburska,  i  syn  który  następuje. 

WARCISŁAW  IV,  od  roku  1309  do  roku  1826.  Żona  El- 
żbieta córka  Henryka  III  książęcia  lignickiego.  Synowie  jego  po- 
dzielili między  sobą  udział  ojcowski,  z  których: 

BABNIM  IV  na  Szczecinie,  nmarł  roka  1356.  Żona  Zofia  cófki 
Jana  II  ksi%żęcia  Weadów  na  Castrowie. 

BOGUSŁAW  V  książę  Pomeranii  wyższej ,  umarł  1374.  —  Żon 
Elżbieta  córka  Kazimierza  króla  polskiego. 

KSIĄŻĘTA  NA  SZCZECINIE. 

OTTON,  0yn  Barnima  I,  umarł  1345.  Żona  Elżbieta  córka  hnU 
na  Szwerynie  Mikołaja.  Syn  jego  Barnim  m.  Z  tymi  dwoma  Wa^ 
dysław  Łokietek  zawarł  traktat  w  roku  1325. 

KSIĄŻĘTA  LITEWSCY. 

MENDOG,  król  litewski  do  roku  1263 ,  którego  zabity  idrad% 
Strojnata  ksi%żęcia  żmudzkiego  i  Doumunda  ksiąźęcia  nowogrodzkie- 
go. —  Żona  Marta,  a  z  niej  prócz  synów  Bnkli  i  Bepiki  z  ojcem 
zabitych,  Wojsielko,  o  którym  niżej. 

STBOJNAT,  czyli  Trojnat,  nazwany  od  Dasburga  JD-Molg,  za- 
bójca stryjowski,  sam  zabity  w  roku  1264,  zostawił  syna  Pelnzę,  któ- 
rego potem  zabił  Gedymin. 

WOJSIELKO  czyli  Wólstynik,  syn  Mendoga,  do  roku  1267,  za- 
bity od  Leona  ksiąięcia  ruskiego  w  Włodzimierzu. 

SWINTOROG,  syn  Utenesa. 

GEBMONT,  do  roku  1275. 

GILIGIN,  syn  Germonda. 

BOMIJND,  syn  Oiligina. 

TBABUS,  syn  Germonda  zostawił  5  synów:  Narymunda,  HoU 
«sę,  Doumunda,  Gedrusa  i  Trojdena. 

N^BYMUND,  syn  Traba,  do  roku  1282. 

TBOJDEN,  syn  Traba,  zabity  od  brata  Doumunda  1283. 

BTMOND,  syn  Trojdena,  z  mnicha  ruskiego  w  klasztone  oa* 
zwanego  Ławruk  czyli  Wawrzyniec,  książę,  osadziwszy  na  swojea 
miijscu  Witena,  powrócił  do  Caemców. 


WITENES,  od  Tokn  1583,  albo  racjtej  od  r.  1292    do  r.  1315. 

GEDYMIN,  według   niektórych  syn  Witena,   co  jednak  wi|tp]i- 

d  podlega,  od  roka  1315  do  rokn  1388,  sabity  pod  Wieloni|  ze 
kneSij  ogniitej  od  Enyiakdw.  —  Synowie  jego:  Montywid  na 
Sternowie  i  Słonimie.  —  Narymund  na  Pińsku,  Mozyrze  i  części  Wo> 
pllft,  to  jest  Polesia  wołyńskiego.  —  Olgierd  na  Krewię  a*  do  rzeki 
ICMynj*  —  Kiejstnd  na  Żmudzi,  Trokach,  Grodnie,  Kownie.  Lidzie^ 
^Ide  i  Podlasin.  —  Koryat  na  Nowogródka  i  Wołkowysku.  —  Ln- 
ńd  na  Włodzimierza  i  Wołyniu.  —  Jawnuta  na  Wilnie,  Oszmianie^ 
nikomirzu  i  Bracławiu.  Z  nich 
^     JAWNUTA,  złożony  przez  Kiejstuta. 

OLGIERD,  ojciec  kr<5U  Władysława  Jagiełłą. 

mSTBZOWIE  WIEŁCT  KBZTŻAOGT. 

O    POCZĄTKU    USTAWY    ZAKONU,   DO   PRZENDE8DENIA 

SDg  DO  PRUS. 

HENRYK  de  Walpold. 

OTTO  de  Karpen. 

HENRYK  de  Bard. 
-HERMAN  de  Saltza,  za  którego  Krzyżacy  weszli  do  Prus. 

HENRYK  de  Hohenloe. 

KONRAD,  landgraf  Turyngii  i  Hassyi. 

POPPO  de  Osterna,  żył  około  roku  1254. 

HANNO  de  Sangerhausen,  około  roku  1264. 

HARTBfAN  de  Heldrnngen. 
.    BOURHARD  de  Schwenden. 

KONRAD  de  Feuchtwangen. 

GOTFRYD  de  Hohenloe,  około  roku  1297. 

dYGFRYD  de  Feuchtwangen,  od  roku  1303,  ktdry  pierwszy  prze- 
\M  się  do  Prus,  i  w  Malborgu  rezydency%  wielkich  mistrzów  zało- 
fi  około  roku  1309,  od  którego  też  czasu  ustali  w  Prusiech  mi- 
laowie  prowincyalni.  Umarł  roku  1311. 

KAROL  Beffiirt  de  Treyiris,  od  roku  1312  do  roku  1324,  lecz 
rlko  siedział  w  Prusach  do  roku  1320.  Wyjechał  potem  do  Rtymu 
a  usprawiedliwienie  zakonu  przed  papieżem  Janem  XXII,  a  ztam- 
|A  wrddł  się  do  Trewiru  gdzie  umarł.  Na  jego  miejscu  sprawował 
nfd  yicemagistra  w  Prusiech  Fryderyk  de  Yildenburg  do  r.  1325. 

WERNER  de  Orselen,  od  roku  1325  do  roku  1330,  18  listo- 
ada,  którego  zabity  nożem  od  Krzjżaka  Jana  de  Ender  Sasa. 
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LUTER   czyli  Łotharins  książę  bninświckie,   od  roka    1881  do 
coku  1885. 

MISTSZOWZE  PBU8CY  PBOWmCYOHAIJn. 

HENRYK  de  Vida,  odroku  1247,  do  roka  1255,  wedłog  Dnslraigt 
na  karcie  159,  praefuit  armi»  VI1L  Zdaje  się  jednak,  Ae  on  me  n|- 
dził  Pruflami,  pnestając  na  tytule,  ponieważ  w  instromencie  igodf 
oryginalnym  uczynionym  między  Świętopełkiem  i  KJreyAakami  w  roki 
1248,  wzmiankuje  się  tylko  vicemagi8ter»  W  następującym  saś  roki 
1249  w  przywileju  tegoż  Jakóba,  kładnie  się  tenże  vieemagi$ter  £5r- 
manWf  to  jest  zesłany  do  Pms  z  ramienia  mistrza  wielkiego.  Owsmb 
w  roku  1251,  zesłany  był  na  kończenie  zgody  z  Prusakami  Eberhtrd 
de  SeyuBi  jiko  widzieć  w  Dogielu  instrument  konfirmaeyi  pnywileiii 
chełmińskiego,  nadanego  Prusakom  od  Hermana  de  Saltza  wielkiego 
mistrza.  Był  mi  w  Prusach  Ludovicus  (podobno  de  Qaenden)  prwkot 
Prussuie,  W  liście  też  Innocentego  lY,  położonym  od  Dogiela  w  to- 
mie Livonia  na  karcie  17,  widzieć  pod  rokiem  1251  Teodoriaan  di 
■Crroning,  ktdry  się  tam  pisze  magister  m  Pruaaia  et  Lwonia, 

GERHARD  de  Hirtzberg,  od  roku  1255  do  roku  1257,  według 
Dusborga  na  karcie  181  prarfuit  annis  duobus.  Wrócił  się  do  Niemiec 
i  tam  umarł.  Wspomina  o  tym  Gerardzie  konwencya  oryginahiB  mię- 
dzy książęciem  kujawskim  Kazimierzem  i  Krzyżakami  w  roka  1257 
uczyniona,  w  Dogielu  na  karcie  27. 

HARTMAN  de  Grumbach,  od  1257  do  roku  1260.  Dnsburg  na 
karcie  188:  praefuit  annis  tribus, 

HENRYK  czyli  Helmeryk  de  Reichemberge ,  według  Doabnrga 
na  karcie  196,  praefuit  annis  tribus,  więc  do  roku  1263,  którego  zt- 
bity  w  potyczce  z  Litwinami. 

LUDWIK  de  Bardelsheim,  według  Dasburga  na  karde  219, 
obrany  w  roku  1265,  praefuit  annis  VI,  to  jest  do  roku  1271.  Myii 
aię  jednak  Dosburg.  Wypis  (transsumptum)  donacyi  od  Konrada  I  ni- 
zowieckiego  Krzyżakom  uczynionej,  pod  świadectwem  Anzelma  bitkopa 
warmińskiego  w  roku  1264  w  lotym,  wspomina  między  świadkami  tego 
Ludwika,  jako  już  mistrza,  magistw  Prussiae,  Więc  ten  Ludwik  mt- 
•eiał  być  obrany  przed  datą  Dusburgową. 

TEODORYK  de  Gattersleben,  wedłag  Dusburga  w  roku  1271, 
na  karcie  225,  prat/uit  annis  VI,  to  jest  do  roku  1277. —  Boletliir 
książę  kaliski  uczynił  z  nim  zgodę,  która  się  znajduje  w  Dogielu  ni 
^rcie  30  pod  rokiem  1271,  31  października. 
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KONRAD  de  Tierberg  starszj,  od  roka  1277,  wedłag  Dasbargt 
■a  karcie  266,  pratfuit  aniM  VII,  więc  do  roku  1284.  Zdaje  się 
jednak,  że  powieść  Dasbnrga  w  tern  miejsca  jc«t  albo  od  priepiioika 
jago,  albo  dmkarsa  sfałszowana,  naprzód  eo  do  początku  jego  mi- 
•traowstwa  w  roka  1264,  co  jest  fałszem  oczywist/m,  bo  w  tym  roku 
hjl  mistrzem  Ludwik  wjżej  wspomniony;  powtdre  co  do  liczby  lat 
VII,  która  gdy  się  zmniejszy  do  trzecb,  wypadnie  prawdziwa  pewność 
m  Baświadezenia  samego  Dusbnrga  mówiącego  niżej,  iż  następca  Kon- 
rada de  Feucbtwangen  począł  mistrzować  od  roku  1280. 

KONRAD  de  Fenchtwangea  według  Dusburga  na  karcie  278,  da* 
tm  fiUt  i^tismcM  M  Lwwdae  frcOrSbut  in  mctgistrum  anno  1280,  sed  e/a- 
p9Q  IMO  ctnuo —  resignato  ojficio  in  Piruaśia  magUUr  tolius  terrcte  Iav^ 
woa  remanaiU. 

MANGK)LD  de  Sterenberg,  wedłag  Dusburga  na  karcie  279,  od 
roku  1280  do  roku  1282,  pra^uił  annis  duobu6.  Zgoda  Mestwina  ksią- 
Mętuk  Pomeranii  z  Knyźakami  w  roku  1282,  18  maja  uczyniona,  a 
majdająca  się  w  Dogielu  na  karcie  82,  wspomina  tego  Mangolda  Md- 
gigUr  Prttuiae. 

KONRAD  de  Tierberg  młodszy,  według  Dusburga  na  karde 
891,  od  roku  1282,  praefuit  annis  V cum  dimidio,  to  jest  do  roku  1287 
i  coś  więcej. 

MEINCHARD  czyli  Meneco  de  Querevarde,  Sas,  według  Dusburga 
na  karcie  309  praefuit  annis  XI,  więc  do  roku  1301. 

LUDWIK  de  Schippen,  według  Dusburga  na  karcie  344,  prae-- 
fidt  uno  anno  et  mortmts  est  sąmllusgue  Colmense  in  eccleeia  cathedrali, 
więc  do  roku  1302. 

HELWIK  de  Goltbach  z  Turyngii,  wedłag  Dusburga  na  karcie 
844,  pra^uit  uno  anno  et  resignato  officio  rtvereu8  in  Allemaniam,  więc 
1303. 

KONRAD  Saccus,  według  Dusburga  na  karcie  847  prarfuU  annis 
<ex,  więc  do  roka  1809.  Rezygnoy/ał  swój  urząd,  i  osiadł  w  Goinbiu 
wsamku  od  siebie  zbudowanym.  Znajdają  się  w  archi  ^um  i  ms.  królew- 
•kłch  tego  Konrada  tranzakcye  z  Leszkiem  ksiąięciem  kujawskim, 
wiględem  zastawy  ziemi  michałowskiej  w  latach  1803  i  1304  poczynione. 

HENRYK  de  Flotzke  Sas,  według  Dusburga  na  karcie  361  prae- 
fuit annis  ^XII,  usque  ad  adventum  magistri  generalia,  qui  ipaum  instituit 
magnum  commendatorem.  Więc  od  roku  1309  do  roku  1321.  Lecz  myła 
•ię  tu  mocno  Dasborg,  czyniąc  go  mistrzem  praskim  przez  lat  12, 
«hyba  tytularnym,  ponieważ  za  świadectwem  jego  samego  na  karcie 
866,  przybywszy  z  Niemiec  Sygfryd  de  Feuchtwangen  wielki  mistn. 
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i  OBiadłszy  w  Malborgn  w  roku  1309,  bjł  raiem  geneiali»  XII  tt 
terrae  Prussiae  magister,  Henryk  saś  tjlko  urząd  komendora  wielkiego 
sprawował,  a  czasem  marszałka.  Ten  Henryk  w  tranzakryi  oryginal- 
nej nabycia  dóbr  niel^órych  około  Kogata  od  Przemysława  ks-.ążęcis 
kujawskiego  w  roku  1309,  1  maja,  pisze  się  tylko  magister  term 
Pnusia^,  W  dalszych  zaś  latach  aż  do  śmierci  swojej,  zaszłej  w  bitwii 
s  Litwinami  około  roku  1320,  zawsze  się  nazywa  albo  komendator, 
albo  marszałełk.  Był  to  ostatni  z  mistrzów  pruskich  prowincyonalnyck 

MISTSZOWIE  ZNFULT8CY  PROWmOYOlTAUn. 

DYTRTCH,  czyli  Teodoryk  de  Ghroningen.  Był  mistrzem  inflsnti^ 
skim  w  roku  1251,  jako  to  widzieć  w  liście  Innocentego  IV  po2oio» 
nym  w  Dogielu  na  karcie  17.  Około  roku  1251  był  ylcesgereDtem 
mistrza  wielkiego  Foppona  de  Osterna  w  Inflantach.  Dogiel  na  kar.  30. 

EBERHABD  de  Sejne,  mistrz  Allemanii  prowincjonalny,  kttfiy 
w  rokn  1254  sprawował  urząd  yicesgerenta  wielkiego  mistrsa  domm 
Teutonicorttm  in  Lwonia,  Obacz  Dogiela  na  kar.  19. 

HANNO  de  Sangerhausen,  który  został  potem  wielkim  mistrzeok 

BUBHABD  de  Hemhausen. 

JEBZY  de  Breithausen. 
f^     OTTON  de  Lutterberch.  Widzieć  w  Dogielu  na  kar.  21  wsmiankf 
o  nim  pod  rokiem  1268. 

KONRAD  de  Yandern. 

OTTON  de  Rodenstein,  zabity  od  Litwy,  obrany  około  r.  1272. 

ANDRZEJ,   zabity  od  Litwy  w  pierwszym  roku  mistrzowstwa. 

WALTER  de  Nordek,  około  rokn  1275. 

ERNEST  de  Resberg,  około  roku  1278.  Zabity  od  Litwy. 

KONRAD  de  Feuchtwangen,  około  roku  1279  postąpił  na  wiel- 
kie mistrzowstwo. 

WILHELM  de  Shurberg,  około  rokn  1281,  zabity  od  Semigalldw.. 

KONRAD  de  Herzogenstein,  około  roku  1287. 

BALCER  (Boltho)  de  Hohenbach,  około  rokn  1289.  Wspomlss 
się  w  Dogielu  na  karcie  21  w  konfederacyi  zakonu  krzy^fc^ckiegO' 
z  Janem  arcybiskupem  ryskim  w  rokn  1292. 

HENRYK  de  Dompenshagen,  około  roku  1294. 

BRUNO,  około  rokn  1296. 

GOTFRYD,  około  roku  1298. 

KONRAD  de  Joke,  około  rokn  1307. 

EBERHARD  de  Monheim,  okcło  roku  1327. 


XXIX. 


RUSINI. 

SSZĄŻl^TA  SUOWBOT. 

Fned  wtargnieniem  Tatarów  mognłskich  w  roku  1240,  gdy  si^ 
łUIJali  s  Bohą  książęta  mscj  o  księstwo  kijowskie,  jako  mająee  jesscse 
yosdr  jakii  monarchii  i  zwierzclmość  nad  innemi,  Michał  Wssewoł- 
dowicz  otrzymał  Kijów  po  śmierci  Włodaimierza  Rurykowicza.  Lecz 
fdy  on  pobić  kazał  posłtfw,  czyli  bardziej  szpiegów  mognłskich,  jako 
■dwiono  w  tomie  III,  a  potem  uszedł  do  Węgier,  opanował  Kijów 
ini  eo  następuje: 

BOŚCISŁĄW  Mśoisławowicz,  wnuk  Rościsławicza,  o  którym  w  to- 
Ide  m,  wygnany  od  Daniela  BomanowiCza  książęcia  halickiego  i 
wlodsimirskiego,  został  w  Węgrzech  obdarzony  od  Beli  IV  króla 
Uęstwem  machowskiem  czyli  Bośnii.  Żona  jego  Anna,  córka  króla 
Beli  lY,  z  której  urodziła  się    Gryfina  żona  Leszka  Czarnego. 

DYMITR,  niewiadomo  czyj  syn,  posadzony  od  Daniela  książę- 
da  halickiego  i  włodzimierskiego.  Za  niego  wycięty  Kijów  od  Ta- 
tHÓw,  ;  sam  zaś  oszedł  do  Czemiechowa.  Zdaje  się,  iż  po  odejściu 
Tatarów,  wziął  Kijów  tenże  Daniel  Romanowicz  w  zamyśle  uformo- 
wania znowu  monarchii  ruskiej.  Stryjkowski  na  karcie  276  nazy- 
wa go  książęciem  mskim,  nim  został  koronowanym  na  królestwo 
niskie. 

DAinEŁ,  książę  włodzimierski,  książę  najwyższy  ruski,  a  potem 
król  ruski  do  roku  1266. 

ŁEOK,  syn  Daniela,  książę  ruski  najwyższy,  dux  Huthenormmf 
te  przy  innych  księstwach  trzymał  Kijów,  świadczy  Stryjkowski  na 
kąrde  295;  po  nim 

WASIŁ,  czyli  Bazyli  Dymitrowicz,  syn  podobno  Dymitra  tego, 
którego  Daniel  wsadził  po  Rościsławie;  siedział  w  Kijowie  po  roka 
1300.  Świadkiem  jest  tego  znajdująca  się  w  Kulczyńskim,  m  appłnf^ 
śiee  Specim,  Eccles,  Buten,  konstytncya  tego  Bazylego  syna  Dymitra,^ 
w  której  się  on  pisze  książęciem  kijowskim  za  czasów  Cypryana 
metropolity  kijowskiego ,  żyjącego  pod  rokiem  1801,  jato  świau- 
ciy  liit  Leona  Danilewicza,  gdzie  się  wzmiankuje  ten  Cypryan  me- 
tropolita. 

STANISŁAW,  ostatni  książę  kijowski,  wygnany  od  Oedymina 
ksiątęda  litewskiego  około  roku  1320.  Niewiadomo  nam  jest,  czyinr 
synem  był  ten   Stanisław,  ile  przy   znacznej  liczbie  książąt  mskicb 
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zdrobniałych,  la  Dnieprem  Tatarom  hołdujących,  a  niedokładności 
kronikarzów  i  wielkiego  w  fch  pismach  zamętu,  z  których  się  często 
same  konjektury  cz3mić  mog%,  a  prawda  w  ciemnotach  niknie.  Zda- 
je się  jednak,  iż  do  kmri  Daniela  nie  należał,  ponieważ  po  jego  wy- 
gnaniu,  a  zabicia  książąt  Włodzimierza  włodzimirskiego  i  Łeoni 
łnckiego  przez  Litwę,  Łokietek  w  liście  swoim  do  papieża,  nazjrwt 
ich  ultimi  principee  Euihenorum.  Obacz  o  tym  Stanisławie  Stry- 
kowskiego. 

KSIĄŻĘTA  HAŁZCOT. 

Po  Bomanie  Micisławiczu  książęciu,  zabitym  pod  Zawichostsm 
w  roku  1206,  zostało  dwóch  jego  synów.  Daniel  i  Wasll,  niedorosłych. 
Halickie  księstwo  wzi^  Mścisław  Mócisławowics  stryjeczny.  Wygnali 
go  Haliczanie,  a  Andrzej  król  węgierski,  który  już  był  sam  dawnie 
opanował  to  księstwo,  i  z  niego  był  wygnany,  korzystając  z  domo- 
wej niechęci  Rusinów,  posadził  na  niem  syna  Kolomana,  ożeniwsiy  go 
s  Salomeą  córką  Leszka  Białego,  aby  przez  nią  miał  prawo  do  Ha- 
licza.   Wygnał  Kolomana,  i  wziął  go  w  niewolę  tenże 

MŚOISŁAW  Mścisławicz,  o  którym  wyżej.  Wygnali  go  poik toi- 
nie Węgrzy  i  Kolomana  przywrócili,  który  sam  powtórnie  wjgnasj 
od  Daniela  Bomanowicza  ksiąięcia  włodzimierskiego  około  roku  1225, 
już  więcej  nie  powrócił.  Ani  Węgrzy  rościli  więcej  sobie  prawa  do 
Busi,  prócz  brania  próżnych  tytułów  Halicza,  GallUiae, 

DANIEL  Bomanowicz,  książę  włodzimierski,  wygnany  od  Iza- 
flława  kijowskiego  około  roku  1226,  a  na  jego  miejscu  posadzony 

MICHAŁ  Wszewołdowicz,  książę  świnigrodzki  na  Podolu.  Ten 
Michał  około  roku  1239  otrzymał  Kijów,  i  z  niego  uszedł  do  Wę- 
gier, pobiwszy  szpiegi  tatarskie,  jako  się  mówiło  wyżej  pod  książęta- 
mi kijowskimi.  Po  jego  ucieczce  z  Kijowa  do  Węgier,  Bela  IV 
chciał  posadzić  niewiadomo  czy  w  Haliczu,  czy  w  Kijowie,  zięcia  swo- 
jego Bośdsława  ducem  Hcdlidae,  i  prowadził  go  przez  swojego  het- 
mana Wawrzyńca  <id  partes  Butsiae,  A  lubo  Daniel  był  przez  Wę- 
grów zbity  około  Jarosławia,  jednak  Bościsław  znać  że  nie  powrócił 
ani  do  Halicza,  ani  do  Kijowa,  kiedy  go  potem  tenże  Bela  uczynił 
książęciem  w  Bośnii.  Dauiel  po  zaspokojeniu  Busi  przeddnieprskiej  od 
Tatarów,  dał  księstwo  halickie  bratu,  który  następuje 

WASIL  Bomanowicz,  brat  Daniela  włodzimierskiego  i  książęcis 
najwyżssego  Busi,  wspomniany  jeszcze  ruku  1267  od  Stryjkowskiego 
i  Kojałowicsa.  Miał  ten  Wasil  syna  Wasila,  jako  świadczy  sgods 
między  królami  węgierskim  Stefanem  i  Ottokąrem  czeskim,  położoas 


w  Praju  pod  rokiem  1271,  w  której  się  on  nazywa  YazulJUius  Tazu- 
|pM.  Łees  niewiadomo,  jeźli  ten  Wasil  młodszy  trzymał  księstwo  ha- 
UMPj  i  kiedy  umarł.  Chodykiewicz  uczony  Dominikan  w  dysertacyi 
o-  aroybiakupstwach  roskich  kijowskiem  i  halickiem,  powiada,  cytując 
YMuBta  acta  LeopolUnsia  zebrane  przez  Zimorowicza,  ie  ten  Wasil^ 
BMyli  o^jli  Wassko,  został  mn*chem  Bazylianom  na  starość,  przepę- 
ddwsiy  całe  d^ycie  na  źolnierstwie.  Przywilej  Leona  dany  w  roku  1301 
metropolii  halickiej,  wspom  ina  jeszcze  tego  Wąszka,  nadając  mu  ty- 
uł  kniazia,  lecą  t>  nie  dowodzi  aby  był  książęciem  halickim. 

IiEON,  syn  Daniela  Bomanowlc^a  króla  raskiego,  synowiec  Wa- 
•Uka,  sam  ksi^isę  ruski  najwyższy,  (i«£  Ruthenorwn,  duxterrarum  JRusaitie, 
to  jest  po  ojcu  Danielu  włodzimierski,  po  Swarnonie  łncki  i  dro- 
bickł  w  ziemi  chełmskiej,  po  stryju  Wasilu  halicki.  Był  też  on  ksią- 
icfciem  ccęści  Podlasia  po  zabicia  Wojsiełka  ksiąźęcia  litewskiego, 
oraa  książęciem  podgórskim,  jako  zaświadcza  nadanie  jego  dóbr  nie- 
których w  Samborszczyiaie  jakiemuś  słudze  Tatarzynowi,  znajdujące 
■i^  w  regestrach  archiwum  koronnego.  Za  niego  Halicz  stolica  dzia- 
da Bomana  i  ojca  Daniela  poczęła  upadać,  a  wznosić  się  Lwów  świe- 
Im>  sbudowany.  Bok  śmierci  tego  Leona,  według  Zimorowicza,  m 
friplfei  LeopoU,  przypadł  na  rok  1301.  Zona  Eonstancya  córka 
Bali  IV  króla  węgierskiego,  jako^my  mówili  w  histor.  t.  IV.  Za- 
imadcsa  to  codex  bibl.  Vallicellensi8  w  Rzymie  chowany,  na  karcie  230, 
którego  kopia  znajduje  się  w  MS.  bibl.  królewskiej.  Widzieć  tam  te 
słowa:  SwU  aliae  literae  Belae  regis  Hungariae  ad  Innocentium  IV 
tummnm  potUificemy  in  guibus  implorat  ejus  auxilium  contra  Tartaros^ 
mumeransguB  quae  cgerit,  ut  se  tantum  praestaret,  dicił:  duas  Jilia8  nos- 
frtff,  dtubw  ducibus  Ruthenorum  (Rościsławowi  i  Leonowi)  et  tertiam 
pdmd  Poloniae  (Bolesławowi  krakowskiemu)  tradidimus  in  uxoreSf  ut 
er  ijpsos  et  alios  amicos  nostroB^  qui  Bunt  ex  parte  orientis,  sciremus  no* 
imi  quae  multum  latent  de  Tartaris,  Datum  in  Połoca  in  die  s.  Mar- 
tud.episcopi  et  confeasoris,  III  Idus  novembris,  Niewiadomo  nam  jcs 
jak  sl9  nazywało  potomstwo  męskie  tego  Leona,  że  jednak  było,  świad- 
czy list  jego  wyżej  cytowany,  nadający  przywileje  metropolii  halickiej 
gdaie  iHdzieć  te  słowa  po  rusku:  „A  na  moje  słowo  ne  treba  uslupa- 
tj  Bia  nikomu,  m  otniaty,  ni  dytiem  moim,  ni  tym  komu  Boh  dast 
po  nas  na  wiki  wicznyi.^  Zdaje  się  atoli,  iż  Włodzimierz  książę  wło- 
diimierski  i  Leon  książę  łucki,  którzy  około  roku  1321  zginęli  w  bi- 
twie* s  Gedyminem,  byli  synami  tego  Leona  książęcia  całej  Busi,  i  że 
ta  księstwa  wzięli  przez  sukcesyą  po  ojcu.  Póki  oni  żyli,  zasłoną 
państw  swoich  nie  dopuszczali  Tatarom  przedzierać  się  do  Polski;  leos 
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po  ich  ŚBiierci,  jako  ostatnich  z  linii  panującego  domu  Leona,  lękał 
Bię  Łokietek,  aby  bliskie  pogaństwo  najazd<5w  gwałtowniejszych  nie 
czyniło.  Przeto  pi«ał  do  papieża,  prosząc  o  ustąpienie  grosza  ś.  Fmk 
tra,  aby  te  pieniądze  szły  raczej  na  utrzymanie  wojska  przeciwka 
nieprzyjacielowi  knyta  ś.,  nimby  Bolesław  mazowiecki,  dziedzic  Bosi 
po  matce  Maryi  córce  czy  siostrze  Leona,  umocnił  nad  nią  swoje  pi^ 
nowanie.  List  ten  pisany  w  roku  1S24  21  Upca,  znajduje  się  w  hi- 
storyi  kościelnej  Bajnalda.  Binc  est  guod  sanetitaii  ve8tr<i€  insumaih^ 
ne  praesenłmm  cum  dolore  ńUimamUM,  quod  cum  duo  uUimi  prineipes  Ak 
ihenorwn  de  gente  tchismaiicay  guoe  immediatos  pro  scuto  werpuj^Hobili 
contra  erudeUm  geniem  Tatarofum  hahebamus,  decegserunt  ex  heu:  hoa 
ex  guorum  interitu  etc. 

Po  zejściu  Leona  i  jego  synów,  sukcesya  Bosi  spadła  na  ksią- 
żąt mazowieckich  przez  Maryą  jego  c<5rkę  czy  siostrę,  żonę  Trojde- 
na.  Chodykiewicz  Dominikan,  który  w  dysertacyach  swoich  o  me- 
tropolitach ruskich,  cytując  list  oryginalny  Leona,  przyznaje  mu  sy- 
nów (nec  debet  recipi  a  meis  fUu$),  a  wkrótce  potem  czyni  go  bez- 
dzietnym, §ine  maacula  prołe^  powiada,  te  Leon  miał  dwie  siostiy, 
z  których  jedna  Agapia  była  za  Lubardem  synem  Gtodymina,  dmga 
za  Trojdenem  mazowieckim,  i  że  przez  te  dwie  księżniczki  rn^e- 
wszedł  Wo}jń,  czyli  włodzimierskie  księstwo  do  Litwy,  a  dalsza  Baś, 
to  jest  halickie  i  lwowskie  księstwa,  przeszły  do  Mazurów.  Kie  łaewK 
bym  wierzył  Chodykiewiczowi,  aby  te  dwie  księżniczki  wspoumkne^ 
miały  być  siostrami  Leona.  Daniel  ich  mniemany  ofciec  nmcrł  w  ro- 
ku 1266,  więc  już  mii^  córki,  dajmy  że  w  dziecinnym  wieku.  Bole- 
sław mszowiecki,  ojciec  Trojdena,  ożenił  się  z  Zofią  Litewką  wedh^ 
Długosza  roku  1879,  a  zatem  nim  urodził  się  Trojden  jni  były  cóiki 
Daniela  w  ledech  ślubnych.  Ta  wieku  nieproporcya  wątpić  każBr 
aby  Marya  Trojdenowa  być  mogła  córką  Daniela;  była  ona  racsef 
córką  Leona.  Trudniej  jeszcze  temu  wierzyć,  aby  Agapia  urodzona 
przed  roliiem  1266  być  mogła  także  żoną  Lubarda  syna  GMymint,. 
który  Gedymin  wstąpił  na  księstwo  litewskie  dopiero  w  roku  1S19. 
Mocniej  jeszcze  błądzi  Długosz  na  karcie  1057  powiadając,  że  Trój-* 
den  miał  za  sobą  Litewkę,  córkę  Gkdymina,  i  że  po  śmierci  Łnbar- 
da  wuja,  Bolesław  otrzymał  księstwo  ruskie,  ponieważ  Bolesław  Iji 
otruty  około  roku  1340,  Lubard  zaś  żył  potem  jesrcze  długo,  Jaki» 
się  mówić  będzie  pod  Kazimierzem  Wielkim. 

BOLESŁAW,  książę  mazowiecki,  syn  najstarszy  Trojdena  z  M»- 
ryi  Kaski,  od  roku  1321  do  roku  1340,  kiedy  był  otrnty.  Jan  XXII 
papież  w  liście  do  Łokietka  w  roku  18S7,  17  lipca,  nazywa  ga  jBk 
leshme  dux  Buiiae  pronepoe  (nq>o§  raeMJ)  tmis,  Obacz  Bajnalda. 
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TRESC 

K  8XĘ  OX    I. 


/.  Ziemia  wieluńska  wraca  się  do  W/ielkiej  Polski. 
Sól  w  Bochni.  Konrad  szląski  bierze  Krosno^  ieni 

a  Salomeą  siostrą  Przemysława.  Przemysław  od^ 
kuje  zamek  Drżeń  i  Zbąszyń.  Inne  przypadki  w  Pru- 
h  i  Pomeranii.  UL  Mendog  książę  litewski  królem^ 
lyczyny  i  zdarzenia  poprzednicze.  Pierwsze  nawró-^ 
4e  Litwy.  K  Krzyiackie  na  Podlasiu  bezprawia. 
Hasianie  poddają  się  Polakom.  Innocenty  IV  papiei 
potwierdza.  VII.  Przymierze  Bolesława  krakowskiego 
Negrami^  pobudki  jego  i  skutek.  IX.  Pretensye  Niem^ 
p  io  Polski  od  papieia  uchylone.  Tegoi  róine  roz-- 
Rządzenia.  Kanonizacya  ś.  Stanisława.  Dział  między 


ksiąiętami  wielkopolskimi.  Niezgody  książąt  szląskich. 
X.  Świętopełk  pomorski  zabiera  Nakło.  XI.  Mendoga 
litewskiego  króla  z  Krzyżakami  zatargi.  XIL  Krzyiaą 
chcą  Podlasia,  Posiłki  dla  nich  niemieckie.  XIIL  Wojna 
Polaków  z  Świętopełkiem  Pomorczykiem^  a  potem  zgoda 
i  wrócenie  Nakła.  XV.  Jadzwingowie  na  Podlasiu  bu- 
rzą się  i  wiąią  z  Litwą.  Krucyata  na  nich.  XVL  Kazi' 
mierz  kujawski  godzi  się  z  Krzyiakami,  Zatargi  dih 
chowieństwa  szląskiego  z  Bolesławem  Łysym.  XYU. 
Bolesław  krakowski  nadaje  prawo  teutońskie  Krakowu.. 
Oddaje  zonie  ziemię  .sandecką.  Śmierć  Przemysława 
wielkopolskiego  i  ś.  JatiCa^Zwkdy  ksiąiąt  kujawslódi 
z  wielkopolskimi.  Litwa  niszczy  JAazowsze,  XIX.  Ró' 
ine  w  Pomeranii  i  Wielkiej  Polszczę  klęski.  XX.  Liga 
przeciwko  Kaz  mierzowi  kujawskiemu  i  wojna  z  nim, 
XXL  Tatarzy  Mogołowie  burzą  Polskę.  Rusinów  zdrada. 
XXIIL  Mendog  wojuje  ziemie  krzyżackie.  XXIV.  Bo- 
lesław  krakowski  posiłkuje  Węgrów.  XXV.  Litwa,  PrU' 
sacy  i  Jadzwingowie  podnoszą  broń  przeciwko  901- 
szcze  i  Krzyżakom.  XXVL  Wojna  między  kaliskm 
i  kujawskim  ksiąiętami.  Synowie  powstają  przeciwko, 
kujawskiemu.  Opawa  odchodzi  od  Szląska.  Sekta  Bi' 
czowników  (Flagellantes).  XXVIL  Ziemowit  ksiąif 
mazowiecki  od  Litwy  zabity.  Mendog  bije  Krzyiaków. 
Mazowieckie  księstwo  rozporządzone  przez  ksiąicea 
kaliskiego.  XXVIII.  Dalsze  Litwinów  wybiegi.  Mend^ 
ich  król  ginie.  Krzyiacy  czynią  ugodę  z  Kazimierzem 
^kujawskim.  XXIX.  Zaboje  ksiąiąt  litewskich  Strojanta 


j  ^&iwiciia.  LdtettskU  najazdy^  papiei  Urban  IV  od- 
iti]4  Czechom  Ruś  i  Litwę.  XXXI.  Szwanki  Krzyia^ 
hffw  od  Prusaków ,  Litwy  i  Żmudzi.  XXXIL  Rusini 
ś  Wojsidkiem  ksiąięeiem  pustoszący  księstwo  sando^ 
itrirskie  zbici.  Konrad  brandeburski  zabiera  zamek  san-- 
iiekL  Leszek  Czarny  wyznaczony  następcą  Bolesława 
^Stokowskiego,  ieni  się  z  Gryfina  Ruską.  XXXIU.  Wojna 
z  Rusią  i  zwycięstwo  pod  Pietą.  XXXIV.  Klęski  ma^ 
sowieckie  i  kujawskie.  Santok  zamek  zburzony.  Śmierć 

l^fóznych  ksiąiąt.  XXXV.  Gwido  legat  papieski  zbiera 
jahnuiny  na  wojnę  palestyńską.  Prusacy  z  Litwą  łupią 
Mazowsze.  XXXVL  Wojsielko  ksiąię  litewski  zabity 
od  Leona  ruskiego.  XXXVII.  Zejście  ś.  Salomei  kró- 
Iowy  halickiej  i  Kazimierza  kujawskiego.  Dział  między 
synami.  Ottokar  król  czeski  w  Prusiech.  XXXVIII. 
Rozruchy  w  Kujawach.  XXXIX.  Uzurpacye  brande- 
burskie  w  Wielkiej  Polszczę^  ztąd  wojna.  XL.  Podobne 
Krzyżaków  w  Pomeranii.  XLI.  Polacy  czynią  przymie- 
rze z  Węgrami  przeciwko  Czechom.  XLII.  Polacy  nową 
Marchią  pustoszą.    XLIV.    Kłótnie   między  ksiąiętami 

rpomorskimi.  Utrata  Gdańska.  Mestwin  oddaje  Pome- 
ranią. XLV.  Krosno  na  Szląsku  odpada.  Więzienie 
Pawła  biskupa  krakowskiego.  XLVL  Gdańsk  Brande- 
burczykowi  odebrany.  Mestwin  pomorski  ksiąię  znowu 
$ię  poddaje  Polakom.  XLVII.  Spustoszenie  nowej  Mar-- 
dlii  i  odzyskanie  Drżenia.  Krzyiackie  w  Prusach  zwy- 
eifstwa.  XLVIII.  Zjazd  w  Opawie.  XLIX.  Bunt  domowy 
na  Bolesława.  LI.  Litwa  pustoszy  Lublin.  Inne  przy^ 
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padki,  LII.  Dalsze  Krzyiaków  w  Pomeranii  nabytki. 
LIII.  Henryk  wrocławski  odzyskuje  Krosno  w  S^dąsku. 
Godfryd  legat  papieski  w  Polszczę.  LIV.  KUtm 
w  Szląsku  domowe.  LV.  Wojna  z  Brandeburezykam. 
Mestwin  odbiera  Krzyżakom  nabytki  ich  w  Pomeranii. 
LVI.  Bolesław  Łysy  ksiąię  szląski  i  Ottokar  król  czeski 
umierają.  Henryk  wrocławski  bierze  Glatz.  LVn.  Smieró 
Bołesławów  krakowskiego  i  kaliskiego. 


• 


■ił 


HISTORII 

J^ARODIJ    POIiSKIEOO 

KSIĘGA  I. 


BOLESŁAW  WSTYDLIWY. 

Bok  1251. 

Ł  Księstwo  wielkopolskie,  różnemi  Henryka  Broda- 
•go  nzurpacyami  za  życia  Władysława  Odonicza  ') 
f  granicach  swoich  zmniejszone,  a  po  zabicia  syna  jego 
bniyka  II,  powoli  do  właściwych  dziedziców  przy  eh  o- 
Itąfi^f  pomnożyło  się  w  tym  roku  powrotem  ziemi  wie- 
•tokiej.  Ta  ziemia  nosiła  dawniej  imię  ziemi  rudzkiej- 
dc  nazwanej  od  zamku  Ruda  stołecznego  %  który  po- 
tim  Kazimierz  II  na  inne  miejsce  przeniósł,  i  Wieluniem 


?Obacz  wyżej. 
„Aprtncipali  castro  et  cwitate  Ruda  denominata,  quae 
furnc  yielunensis  ad  amaenos  irriguos  et  perennes  fontes,  in 
hosso  et  faecwndo  solo  translocata,  cum  Ruda  in  editiori  loco 
consistens,  sterilis  et  inaąuosa  esset,  appellatur/^  Długosz  na 
k*Pcie  718.  O  przeniesieniu  Rudy  na  inne  miejsce  pisze  także  na 
l^*rcie  42,  że  się  to  stało  per  Casimirum  II  regem  Poloniae. 
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nazwał.  Opanował  dawniej  ten  zamek  z  okolicami  IGe- 
czysiaw  książę  opolski,  korzystając  ze  słabości  ksiąiit 
wielkopolskich,  gdy  ich  dziedzictwo  Henryk  Broda^ 
z  innej  strony  szarpał.  Do  odzyskania  tej  strony  pomo- 
gła Przemysławowi  wielkopolskiemu  takowa  okolicznoM. 
Po  śmierci  rzeczonego  Mieczysława  bez  potomstwa  % 
brat  jego  Władysław  nastąpił  jako  dziedzic  na  ndsiu 
braterski.  Ten  gdy  pozostałej  Judycie,  córce  Konrada 
mazowieckiego,  był  obowiązanym  oddać  posag  pięćset 
grzywien  srebra  z  reformą  tyle  drugie,  a  na  to  pienię- 
dzy nie  miał,  wszedł  w  umowę  z  bratem  Judyty  Ean- 
mierzem  kujawskim  i  opiekunem,  aby  od  niego  w  pie- 
niądzach wziął  ziemię  wieluńską,  do  której  nie  majy; 
żadnego  prawa,  długo  jej  trzymać  nadziei  nie  miał 
Wyznaczony  dzień  do  niszczenia  tego  frymarku  i  pod- 
dania zamku.  Wyszedł  z  niego  garnizon  szląski,  zosta- 
wiwszy tylko  starostę  z  kilkunastą  ludzi,  który  miał  go 
poddać  Kazimierzowi.  Uwiadomiony  Przemysław  o  wyszłcj 
straży,  uprzedził  Kujawczyka,  i  twierdzę  opanowid.  Pod- 
dała się  mu  chętnie  wszystka  szlachta,  a  Kazimierz  nad- 
szedłszy później,  gdy  widział  trudność,  odstąpił  od 
przedsięwzięcia.  Nie  popierał  też  dalej  niesłusznych  pre- 
tcnsyj  Władysław  opolski,  owszem  pogodziwszy  sie 
z  Przemysławem  w  Poznaniu,  siostrę  jego  Eufemią  wzi^ 
za  żonę,  a  posag  należący  Judycie,  wypłacił  Henrykowi 
III  książęciu  wrocławskiemu,  za  którego  poszła  Judyta 
mazowiecka,  wdowa  po  Mieczysławie  ^). 

II.  Pod  tymże  rokiem  wspomina  Długosz  z  BogB- 
fałem  o  innych  zdarzonych  przypadkach  w  Polszczę  i 
w  prowincyach  do  niej  należących.  Znaleziona  sól  w  Bo- 
chni, albo  raczej  odnowione  około  niej  roboty,  zaniedbane 
dotąd  przez  najazdy  tatarskie  ^),  sprowadzeniem  z  Wę- 
gier ludzi  znających  się  na  tem  rzemieśle,  którzy  próei 
dawnej  warzonki,  poczęli  dobywać  w  sztukach  ten  ma- 
teryał  pożyteczny.  Bolesław  lignicki  zacięty  zawsie 
w  przedsięwzięciu  krzywdzenia  braci  młodszych,  gdy  dla 


^)  Obacz  wyżej. 

')  Bogufał,  Długosz,  Kromer. 


•)  Obacz  wyżej. 
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Bopieraaia  wojny  z  nimi  pieniędzy  potrzebował,  Him* 
fpna  kasztelana  krośnieńskiego,  o  którego  bogactwach 
jpriedziały  w  kajdany  okuł,  i  Niemcom  pod  straż  oddał, 
j^  ten  postępek  szlachta  krośnieńska  zbuntowawszy  się 
fUi  Bolesława,  rzeczony  zamek  Krosno  z  innemi  okoli- 
jNimi  oddała  Konradowi  młodszemu  bratu.  Atoli  Konrad 
jpie  miyąc  i  tak  bezpieczeństwa  od  prześladowcy,  który 
jpąi  tycie  nawet  wydrzeć  myślał,  udał  się  do  Wielkiej 
]^oIski.    Przyjęty  od  Przemysława,    a  dla    ściślejszego 

.ili;nim  związku  pojąwszy  w  Poznaniu  za  żonę  siostrę 
jego  Salomee  ^),  otrzymał  od  nowego  szwagra  znaczne 
w-  wojsku  posiłki.  Prowadził  go  sam  Przemysław  do 
Szląska;  zbudował  nad  Odrą  zamek  Bitom,  i  oddawszy 
go  Konradowi,  samego  Bolesława  na  zasadzkach  poj- 
mała z  której  się  on  niewoli  wkrótce  ucieczką  oswobo- 
dsił.  Tenże  Przemysław^  najechany  w  niebytuości  swo- 
ją} zamek  Drżeń  przez  Barnima  książęcia  szczecińskiego, 

-  odzyskał,  wygnawszy  uzurpatora,  i  ludzi  jego  w  niewolę 

E obrawszy.  Atoli  niekontent  także  z  udziału  swojego, 
tory  sam  przed  dwoma  laty  uczynił  ^),  pozabierał  bratu 
Bolesławowi  pozostałe  zamki,  i  do  więzienia  go  wtrą- 
cił ^).  Gdy  się  zaś  bracia  z  sobą  kłócili,  kupy  zbrojne  *) 
wypadłszy  z  Lubusza,  zastawionego  świeżo  margrabiom 
linuideburskim,  zamek  wielkopolski  Zbąszyń  zdradą  ja- 


'      *)  Podczas  tego  wesela  uwolnił  Przemysław  ])ojmaiiych  daw- 
oiel  0(d  siebie,  Tomasza  ka^^ztelana  poznańskiego  i  syna  jego,  jako 
świadczy  Bogufał  na  kaicie  01.  Obaez  yryżej. 
•)  Obacz  wyżej. 
•)  Bogufał  na  Karcie  04. 
*    *)    Długosz  na  karcie  719   używa,  tii  wvi*ftzu:    Quidam  ex 
Cfutro  Jjubusz  lati^uncŁiIi.   Przez  to  słowo  Łałrunculi,  zniiczyły 
dę  w  łacinie  późniejszej  kupy  zbrojne,  jak  my  zowieniy  podjazdy, 
harcownicy,  którzy  albo  sio  prze^v\jali  po  kraju  nieprzyjacielskim 
eorni^c  trwogę,  pożogi  i  zaborj-,  aby  go  zawsze  trzymali  w  nie- 
spokcnności,  przed  przyjściem  walnego  wojska,  albo  ich  trz}Tnano 
umyślnie  po  zamkach,  tlla  wypadu  i  rabunków.    Obacz  du  Cango 
w  Glossarium  lAiHnlłałis  laedii  aevi,  pod  t}'^tułem  lałruncnlus. 
Widzieć  w  Dogielu  pod  rokiem   1367  urnowe  miedzy  mistrzem 
^  inflantskim  Wilhelmem  de  Ernersheim,   a   ksi^i^źetami   litewskimi 
*  Olgierdem  i  Kiejstutem^  względem  niewypadania  tych  napastników. 
Pasc  latruncutorum  inter  Villielinum  etc. 
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kiegod  pasterza  opanowali ,  który  jednak  zamek  wkrMoe 
Przemysław  odzyakś^.  Te  od  Brandebargii  Dajasdy  bjif 
podobno  przyczyną,  jeźli  się  nie  mylimy,  rozgranieMUi 
w  tymće  roku  uczynionego  między  marchią  brandebnnką 
i  Polską  *).  Cóżkolwiek  bądź,  poczęli  margrabiowie  pod 
rótnemi  pozorami  naglądać  głębiej  w  dzierżawy  poŁ^h^ 
albowiem  Jan  margrabia  wespół  z  biskupem  mersburekui 
i  hrabią  szwarcburskim  ^  wszedłszy  do  Prus  z  licsiMB 
wojskiem,  wojowali  dotąd  Pomezanów,  Warmińedw, 
Natangów  i  Bartów,  póki  ich  znowu  do  posłnszęAstwi 
Krzyżakom  nie  przywiedli  ^).  Tą  klęską  sprzymiencń- 
eów  przestraszony  Świętopełk,  który  nawet  po  sawarijm 
dawniej  traktacie  ^),  jeszcze  się  z  Prusakami  wiąnł, 
złożył  nakoniec  upór,  i  zgodę  zupełną  z  Krzyżakami 
uczynił  ^).  W  zaspokojonej  też  tą  wyprawą  ziemi  cb^ 
mińskiej,  Henryk  biskup  Dominikan  czyniąc  duchowne 
rozporządzenia,  w  kanoników  regularnych  przy  katedne 
swojej  duchowieństwo  świeckie  odmienił  ^). 

Bok  1252. 

• 

III.  Przyozdobiło  następującego  roku  naród  litewski 
dostojeństwo  królewskie^  w  osobie  jednego  z  książąt 
tamecznych,  imieniem  Mendoga  ^).  Co  jaku  się,  i  z  ja- 
kich powodów  stało,  głębiej  nieco  zasięgnąć  wiadomoid 
należy.  Mówiliśmy  wyżej,  że  Litwa  będąc  jednym  z  da- 
wnymi Prusakami,  Żmudzią,  Kuronami  i  Liwonami  na- 
rodem, siedziała  nieznajoma  w  barbarzyństwie  i  w  nie- 
pamięci piśmiennej^  aż  do  początku  trzynastego  wieku  ^> 
Wprowadzeni  do  luflant  Kawalerowie  mieczowi,  rozpo- 
cząwszy  zpogaństwem  wojnę,  a  wkrótce  po  nich  Ki^- 


•)  To  rozgraniczenie  widzieć  w  kopii  w  archiwiun  królewskiem 
pod  rokiem  1251. 

*)  Diisburg  na  karcie  167.  Dhigosz  na  karcie  720. 

*)  W  roku  1249.  Obacz  wy  ej. 

^)  Diisburg  na  karcie  168.  Dragosz  na  karcie  722. 

*)  Długosz  na  karcie  720. 

®)  Długosz  na  karcie  723.  Obacz  o  tym  Mendogu  wyżej. 

^)  W  tomie  III. 
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itLcy  w  Prosach,  dali  nieco  posnąć  imię  i  kraje  litew- 
skie,  jako  Prusom  i  Liwonom  pograniczne.  Atoli  ta 
tnąjomodć  nie  była  jeszcze  tak  udzielna,  aby  Litwinów 
I  inną  dziczą  nie  mieszała.  Początek  osłabienia  Rusinów 
pneddnieprskich  po  śmierci  Romana,  a  następnie  wkrótce 
w  przeciągu  lat  czterdziestu  Tatarów  na  ruskie  księstwa 
napady,  pewniejszą  o  nich  wiadomość  dały.  Prusacy  ich 
pokrewni  i  towarzysze  zbijali  się  od  Wisły  z  Polakami 
i  Niemcami  krzyżowemi,  Liwonowie  z  Euronami  od 
Niemna  dolnego  i  Ożwiny  dawali  odpór  mieczowym, 
Ruś  miała  co  do  czynienia  z  Tatarami,  była  to  więe 
najlepsza  pora  dla  Litwy  wychodzić  z  tajników  swoich^ 
a  przez  rozbójnicze  naprzód  wypady,  obyczajem  wszyst- 
kich w  pierwiastkach  mocarstw,  kraje  obce  szarpać, 
Cotem  się  w  wojenny  naród,  rządny  i  udzielny  uformować. 
*akowym  sposobem  imudzcy  i  litewscy  królikowie  po- 
stępując, nietylko  się  zupełnie  wybili  z  podległości  ca- 
rzyków  ruskich,  lecz  na  ich  ruinach  pomknęli  panowanie 
•woje  od  Hiemna  do  Dniepra  i  Prypeci.  Erdziwił,  Wi- 
kind^  Towciwił,  synowie  niejakiegoś  Montwiły,  z  Mendo- 
giem  stryjem  byli  największymi  bohaterami  tego  czasu  '). 
Mendog  wziąwszy  w  podziale  po  Ryngoldzie,  jako  starszy. 


')  Rzecz  do  prawdy  podobna,  że  Mendog  i  Montwilo  poro- 
dzili się  z  Byngolda,  któnr  między  królikami  litewskimi  był 
podówczas  najmocniejszy.  Kojałowicz  w  tomie  I,  na  karcie  83 — 88, 
przypisiyc  temu  Ryncoldowi  A\ygran§  bitwę  pod  Mohilnem,  gdzie 
wielu  Tatarów  i  Rusinów  poległo.  Tenże  autor  kładnie  wtoótce 
po  tern  zwycięstwie  Ryngolda,  Idęskę  ow§  Kawalerów  mieczowych 
w  Inflantach,  na  której  Wolkwinus  mistrz  ich  zgin%ł.  Być  zatem 
musiało  pobicie  Rusi  z  Tatarami  około  roku  1229,  poniewa^cwten- 
czas,  za  świadectwem  Długosza,  Tatarzy  smoleńskie  i  czemiechow- 


zatem  Jiyngoiu  po  zuuycu  n,iiBmauii  i  j.łŁutru(.'u  j[iauciu  .Łvuoi ,  iiv 
jest  zdobył  namch  księstwa  siewierskie  i  czemiechowskie,  mąj%e 
JUŻ  dawniej  Nowogródek,  Mozyr  i  Piiisk  nad  tymiż  Rusinami  zao- 
Dyty.  Atoli  własne  jego  dziedzictwo  było  w  Litwie,  na  Żmudzi 
iwKurlandyi^  którego  broniąc  od  Kawalerów  mieczowych,  bitwy 
B  nimi  zwodził,  i  nakoniec  zniszczywszy  dał  okazyą,  że  się  mu- 
sieli  w  jeden  zakon  z  Krzyżakami  pruskimi  złączyć. 

Błbl.  poU.  Ilist.  muro^u  pola.     Naru-srwirsa.  ()9 
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żmndzkie,  litewskie,  tudzież  nabyte  mieezem  ojcowskim 
kraje  niskie,  nie  chciał  mieć  spólników  panowania.  Wy- 
gubiwszy wielu  pokrewnych  książąt,  aby  mu  w  «|m- 
jektowanej  monarchii  przeszkodą  nie  byli,  a  domowem 
wojnami,  na  wzór  ruskich  i  polskich  książąt,  oka^ 
do  wzrostu  nieprzyjaciołom  nie  dawali,  ocalił  tylks 
trzech  synowców,  wysyłając  ich  na  zdobywanie  rimkidi 
dzierżaw,  świeżo  po  Tatarach  spustoszonych,  abytaa 
poginęli,  albo  dostawszy  nowych  krajów,  na  nich  pne* 
stawali  ^).  Poszczęściło  się  tym  młodzieńcom.  PodbiH 
łatwo  pustynie  owe,  księstwo  połookie  dostało  się  Tow- 
ciwiłowi,  witebskie  Wikindowi,  a  smoleńskie  i  wielko- 
nowogrodzkie  z  innemi  Erdziwiłowi. 

lY.  Bolało  to  zazdrosnego  stryja,  lubo  prócz  Żmudzi 
i  Litwy  trzymał  jeszcze  Eurlandyą,  której  obywdrie 
nie  mogąc  ścierpieć  niewoli  krzyżackiej,'  pKorżueiwm 
wiarę  i  panowanie  onych,  do  niego  się  udali  ^).  Ćheid 
przynajmniej,  aby  synowcowie  panem  go  swoim  nq* 


')  Stryjkowski  na  karcie,  276  Koj^owicz. 

^)  Hartknoch  w  notach  na  Dusburga  na  karcie  187  powiada: 
yyCuroni  olim  parehant  Siiedis,  deinde  etiam  Danis,  sed  cum 
oppugnarentur  a  Ldvonicis  Ctraciferisy  ne  Christiana  sacra 
recipere  co^erentur,  subjecerunł  se  Mendo^o  Idłvanorum  dud" 
Zdanie  swoje  Hartknoch  względem  panowania  Szwedów  i  Duńczy- 
ków nad  Kuronami  ufundował  na  powieściach  gramatyka  Saioną 
Adama  bremeńskiego,  Krantza  i  Pontana.  Lecz  to  panowanie  brb 
raczej  napadem  tych  narodów  nadmorskich,  bądź  za  czasów  Dt- 
lecznych  Frotona  i  Sterkatera,  b§dź  potem  za  Waldemarów.  Kró- 
lowie duńscy  i  szwedzcy  posyłali  okręty  swoje  na  brzegi  pniride^ 
liwońskie  i  kurlandzkie,  dla  zdobyczy  w  tamecznych  kiąjadŁ 
Pomyślne  wyprawy,  i  zabrane  liczne  plony,  częstokroć  dały  ok** 
zy§  starożytnym  pisarzom  do  mniemania,  że  Szwedzi  i  DańeiT« 
kowie  w  tym  kraju  panowali.  Raczej  wierzyć  należy,  iż  te  naroc^ 
rządziły  sie  wolnie  i  miały  swoich  królików,  bedcc  czasem  pm- 
muszone  do  płacenia  daniny  tym,  których  się  najazdów  obawiaj. 
Nie  wiadomo  nam  jest,  kiedy  się  Kuronowie  poddali  MeQdogtnrŁ 
Względem  ich  nawrócenia  do  wiary,  to  sie  stało  około  roku  1338; 
lako  się  pokazuje  z  listu  Grzefforza  IX  w  Odoryku  Rajnaldzie  ni 
tarcie  ^7.  W  tym  liście  widzieć  te  słowa:  „Cum  tnsjńfwii$ 
gratia  Spiritus  sancti  Lamifmchinus  rex  et  pagani  de  Ówrtmia 
etc.**  Mieli  zatem  Kurończykowie  swego  króHka,  podległego  nie- 
jakoś  Duńczykom  i  Szwedom,  wedhig  wyrazów  tegoż  listu,  któ- 
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wyissym  nznali,  w  czem  gdy  ich  mniej  powolnymi  do- 
toąkf  wojnę  gotować  począł.  Młodzi  książęta,  dla  po- 
^jolóama  sobie  umysłów  pozostałej  od  mordów  tatarskicli 
ftisi,  porzucili  bałwochwalstwo  i  pochrzcili  się  publicz- 
nie, ciem  go  b&rdziej  jeszcze  urazili.  Na  odgłos  zbroj- 
lego  Mendoga  udali  się  do  Krzyżaków  inflantskichy 
■roHUic  o  ratunek,  lecz  ta  prośba  nie  była  bez  obowiąz- 
«ir.  Erzyia<pr  byli  łakomi,  a  pod  pozorem  nawracania 
|ńgu,  brali  ich  ziemie  w  dziedzictwo,  mieszkańców  zaś 
1^  niewolę.  Wikind.  posłany  od.  braci  do  Bygi,  obiecid 
Mmpenikom  połowę  Żmudzi  i  Podlasia,  czyli  ziemi 
Jadiwingów,  wieczystem  prawem,  którą  Litwini  zdobyli 
na  Rusinach.  Go  gdyby  za  wsparciem  tychże  Kawalerów 
Mendog  Litwę  utraciła  obowiązali  się  książęta  wszystkie 
wojenne  wydatki  ze  skarbu  litewskiego  Krzyżakom  wy- 
jneić ').  Zaczęła  się  wojna  w  księstwie  połockiem  przez 
%endoga.  Próżno  nieprzyjaciel  dobywał  stolicy,  opatrzo- 
nej należycie  w  garnizon  z  Rusinowi  krzyżackiego  żoł- 
oieretwa  złożony.  Odwiodła  go  od  oblężenia  nowa  na 
Litwę  ód  południowych  Rusinów  burza,  do  których  się 
eiż  książęta,  nie  mając  dosyć  na  pomocy  krzyżackiej, 
ndali.  Daniel  fiomanowicz  książę  kijowski,  korzysta- 
jąc s  domowej  Litwinów  zatargi  ^  wszedłszy  w  związek 
s  bratem  Wasilkiem  halickim  i  włodzimierskim,  chciał 
wygnaó  pogaństwo  z  najechanych  krajów  ruskich,  pod 
pozorem  ratunku  pokrzywdzonych.  Bolesław  polski,  lubo 
od  tychże  zaproszony  %  nie  mógł  się  wdawać  w  obcą 
wojnę,  dla  bojażni  przelotów  tatarskich  około  Rusi  i 
Węgier,  a  dla  zamieszek  z  Konradem  mazowieckim^ 
1  którym  się  podobno  Mendog  łącząc,  lubelskie  i  san- 
domierskie księstwa  pustoszył  ').  Obeszły  nakoło  dżier- 
iiiwy  Mendogowe  trwogi  i  niebezpieczeństwa.  Krzyżacy 
fp  cisnęli  od  Dźwiny,  Rusini  od  Niemna.  Już  Daniel 
o|)anowawszy  Słonim,  Wołkowysk  i   Mścibów,  groził 


Tych  gdy  Krzyżacy  podbiwszy,  różne  im  przykrości  czjTiili ,  pod- 
wi  Sie  Litwinom,  aby  wespół  z  nimi  silniejszymi  byli  Kawale- 
tom  -inflantskim. 

'*)  Kojałowicz  na  karcie  92. 

*)  Kojjdowicz  na  karcie  93.  Kromer. 

■)  Około  roku  1244,  obacz  wyżej. 

<>9* 


14  ŁUl 

Nowogródkowi,  czem  przestraszony  Mendog  musiał  pnn 
sić  o  pokój,  wyprawnjąc  do  zwyciezey  poselstwo  z  sf- 
nem  Wojsielkieni^  i  w  zakład  go  onarając  ^).  Nieskiite- 
czne  są  umowy-  gdzie  oręż  prawo  daje;  Daniel  '^zgaef^ 
dziwszy  ofiarą  pokój  q,  odprawił  posłów  do  Wołkowy&ka,. 
syoa  książęcego  pod  strażą  w  Słonioiie  zatrzymać  roit' 
kazał,  sam  zad  prosto  ndsdt  się  do  księstwa  nowogiedz- 
kiego.  Zniszczone  włości  przechodem  Businów,  i  bomtfi 
utraty  Nowogródka,  przymusiły  Mendoga  do  przygęw 
nciążliwycłi  kondycyj.  Ustąpił  Danielowi  części  zabnBMjf 
Busi  %  mając  z  innej  strony  niemniej  potężnego  niepngr- 
jaciela  w  osobie  synowca. 

V.  Towciwił,  czyli  Teofil,  który  za  wsparciem  Kny- 
żaków  infiantskich  dawniej  Połocka  obronił,  wzmoeniir^ 
szy  się  jeszcze  lepiej  w  czasie  wojny  Mendoga  z  Bast* 
nami,  za  pomocą  arcybiskupa  ryskiego  Alberta  i  mistra 
krzyżackiego  w  Inflantach,  ażeby  ich  sobie  bardsi^ 
jeszcze  zobowiązał,  przyjął  obrządek  łacińskie  zostaws^ 
niedawno  z  poganina  dyzunitem.  Sprzyjał  ma  lepiig 
arcykiskup  z  mistrzem,  dla  spólności  religii,  a  bardzie 
jeszcze  dla  uprojektowanych  z  tej  ligi  zysków  w  pań- 
stwach Mendoga,  jak  sobie  byli  dawniej  przyrzekh,  i 
darowizny  Połocka  •).  Nastąpiły  zatem  różne  w  Eurlan- 
dyi  między  nim  a  Krzyżakami  bitwy.  Mistrz  ich  Teo- 
doryk  z  Groningi  opanowawszy  Kurlandyą  do  Mendoga 
należącą^),  i  zniósłszy  wojska  wstępnym  bojem,  zbudo- 


*)  Kojałowicz  na  karcie  95,  Stryjkowski. 

■)  Tenże  pod  rokiem  1245,  na  karcie  94. 

')  Tej  darowizny,  która  niewiadomo  jeźli  w  tym  czasie  csj 
później  stanęła,  znąjdiij§  się  ślady  w  komisyi  Klemensa  V  papleii 
oryginalnej  ,*  znajdującej  się  w  Dogielu  pod  rokiem  1300,  gdoe 
widzieć  te  słowa:  „He^num  Polohense,  gtiod  ąuondam  7yx  F<h 
loTiensis  ad  jidem  Chrisłi  conversus,  prolem  non  fidbens  legiti- 
mam,  eidem  ecclesiae  Rigens't  conłulerat  pro  animae  sum 
salułe,  eisdem  paganis  (Litvanis)  non  ahsąue  jactwra  mtdtUth 
dinis  inumerae  Jidelium  dimiserunt  etc," 

*)  Hartknoch  w  notach  na  Dusburga  na  karcie  187  powuida^ 
że  Knrlandowie  nie  mogąc  znieść  przymusu  od  Krzyżaków  du 
przyjęcia  cbrześcia listwa,  poddali  się  Mendogowi. 
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Bił!  ssmek  Ooldyngę,  na  wstrzymanie  pogaństwa  ^). 
silig  okazyi  *  korzystając  Towciwił,  szukał  Mendoga 
RUMrtaei  Litwie  y  a  mając  z  sobą  Połoczanów  i  posiłki 
■śmieekie,  gdy  im  Mendog,  rozerwany  wojną  dwoistą, 
iMlf  dać  nie  mógł,  zrabowawszy  całą  Litwę,  do  Połocka, 
iairróoih  Z  drugiej  strony  ciż  Krzyżacy  wkrótce  in- 
uplBoy  pod  mistrzem  Andrzejem  Stukland,  pobiwszy 
Mndzinów,  cbcących  ratować  Semigallią,  gdy  Mendo- 
i  ostatnią  zgubą  grozili  '),  niefortunny  książę  przy- 
tony był  o  pokój  prosić.  Krzyżacy  podali  mu  dwie 
hMdjeye:  aby  się  ocbrzcit,  i  darowiznę  im  uczynioną 
BKsyiio wcó w  potwierdził ,  co  gdy  uczyni ,  nietylko  w  re- 
l^ie  dzierżaw  swoicb  spokojnym  będzie,  lecz  nadto  ua 
faMojeAstwo  królewskie,  za  icb   pomocą,   od  papieża 

r*Mdonym  zostanie.  Zezwolił  Mendog  rad  nie  rad  na 
*)i  przyji^  chrzest  ^)  z  żoną  Martą  i  całym  dworem, 
k«K/tiJĆą  nowiną  poselstwo  do  Rzymu  wespół  z  Krzyża- 
toiiiri  wyprawił,  oddając  i  siebie  i  państwo  swoje  pod 

Ctriftoyą  stolicy  apostolskiej  %  a  o  koronę  i  pomoc 
howną  w  nawracania  poddanych  prosząc.  Wiek  bie- 
r.widział  już  wiele  koron  w  Europie,  rozdanych  przez 


w 


')  Około  roku  1247,    Sziitz  w  liłstoiyi  i)ruskicj  na  karcie  47. 
*)  Sztitz  w  bistoiyi  pruskiej  ua  karcie  G4. 

•)  „Aliąuot  terras  Liłvanicas  donatione  perp&tua  hiscrip- 
^ai,^  Długosz  na  karcie  732.  Kojałowicz  na  karcie  97.  Dlu- 
gteffi  na  karcie  759  powiada:  „hujus  Mendolphi  frałres  Cruci- 
^Si  de  Prussia  plures  habent  titeraSf  ąuihus  illis  et  illorum 
mddm ,— plures  terras,  que  ditionis  sucus,  erant,  Curoniensis, 
flĘMvingorum ,  Samogitarum ,  Yizinensium  et  deinde  totam 
Imram.  IAthvaniae  donatione  yerpetua  donat.^  Myśmy  nie  wi- 
Weli  jak  jedna  kopię,  pod  rokiem  1260,  która  data  musi  być 
iHngina,  jako  się  niżej  powie. 

*)  Sztitz  na  karcie  65  powiada,  że  Mendog  był  ocłirzczony 
id-  Alberta  arcybiskupa  ryskiego. 

•)  List  Innocentego  IV  do  Mendoga  zaczynający  się;  mwZfa 
BDT  nostrum^  datowany  w  Medyolanie  17  Cal.  Aug.  „Clwia  vero 
per  solennes  et  speciales  nuntios  —  regnum  Ldthvaniae  ac  ^er- 
JHU  omnes,  quas  per  divinas  virtutis  auxilium  jam  erijmisti 
db  iT^fideUum  manibtts,  vel  eripere  poteris  in  futui^um,  in  jus 
rf  heoiti  Petri  proprietatem  suscipimns  etc.^—  Długosz  na  kar- 
cie 723. 
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poprzedniciych  papieżów  ^).  lonocenty  IV,  nwwekij 
nawróceniem,  acz  poniewolnem,  Litwy,  dawasy  napnM 
rozkaz  bisknpom  ryBkiemn,  derpskiema  i  ozylakkat 
w  Inflantach,  aby  Mendogowi  w  poboinych  jego  sai^- 
słach  pomagali  °),  zlecił  Henrykowi  biakspowi  chełmift- 
skiema,  ażeby  Mendoga  zwykłym  w  namaszczenin  kró- 
lów obrządkiem  na  królestwo  wyniósł;  z  tym  jednak 
warunkiem,  aby  ten  książę  i  następcy  jego  zwierzcłinoM 
stolicy  apostolskiej  na  sobą  i  państwan&i  swojemi  oma- 
wali  ^).  Rozkazał  temnż  bisknpowi  wyświęcić  kogo 
z  kapłanów  zdolnych  na  biskupstwo  litewskie,  mtjf^ 
być  tylko  podległem  samemu  papieżowi  ^).  A  to  pa- 
przednicze  nawracania  pogan  w  słowiańaUdi  krajad^ 
oraz  w  Inflantach  i  Pmsiech  przez  niemiedue  dadio- 
wieństwo,  bywały  często  nieskuteczne,  dla  nstanowiena 
zaraz  dziesięcin  i  innych  ciężarów  poddaiiskicli  na  loo- 
fltów,  zalecił  temuż  biskupowi  mądry  pkpież  pr^^kaać 
rządcom  kościołów  litewskich  skromność  osobliwaią  w  po- 
dobnych poborach,  dla  nieodrażania  nowowierodw  ^ 
Henryk  wziąwszy  takowe  rozkazy  od  papieża,  przybnł 
sobie  do  tej  ceremonii  biskupa  ryskiego,  tudzież  imydk 
prałatów  inflautskicb,  z  którymi  pospołu  zjechawszy  do 


M  Obacz  w}'źej. 

*)  List  papieża  Innocentego  IV,  16  Cal.  Augusti,  wznuanko- 
wany  od  I^jnalda  na  karcie  614. 

■*)  List  Innocentego  IV  do  biskupa  chehniński^o  d&towsnj 
z  Medyolanu  16  Cal.  Aug. :  „pontificatus  anno  IX.  Iłu  tamien, 
ąuod  ipse  et  successores  sui  regnum  praedictum  et  pmrfaim 
terras—  se  ab  apostołka  sede  tenere  perpełuo  recognoscanł,*^ 
Ten  list  znajduje  się  in  Bullar.  ordinis  praedicałorum,\  w  MSL 
archiw.  królewskiego. 

*)  Que7n  soli  ront  ano  jpontijici  rolumus  subicere,  IM 
Innocentego  IV,  który  się  znajduje  w  historyi  końcielnej  Odoiykt 
Eajnalda  datowany  w  Medyolanie  16  Cal.  Aug. 

*)  „Quia  yero  gens  hyjusmodi  olvm  soliła  legę  \nat»m 
viyere  —  disłricte  praecipias,  ąuod  in  exigendis  ac  percipieih 
dis  decimis,  circa  jf^raedictum  regem  ac  eju^dem  swdiios  iiA 
se  haheantj  ut  ipsi  sub  onere  ac  Jugo  Domini  non  preswrai 
aut  asperitałis  taedium,  sed  lemłatis  ac  suamtatis  irmemm 
solatium  gratulanłes,  scandalo  perturbari  non  vaieant,  nMtL 
bono  profosito  reyocari."^  List  Innocentego  IV.  Mediolanii  iH- 
bus  Julii  w  bullarium  dominikańskiem. 
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Nowogródka  litewskiego,  w  pola  dla  szczupłości  miasta- 
a  napływa  mnogiego  lada^  nowego  króla  koronował. 
Oełirzczono  przy  tej  okazyi  około  sześeiaset  z  przedniej- 
■lyeh  panów  litewskich  '),  astanowienie  zaś  biskapa 
w  dalszym  czasie  nastąpiło  '). 


')  Eojalowicz  na  karcie  97,  ale  się  myli  względem  Ochrzcze- 
nia "Wtenczas  Mendoga,  który  się  jeszcze  przed  t§  koronacy% 
ochrzcił,  jako  się  pokazuje  z  listów  papieskich. 

*)  Kojałowicz  maj%G  poprzednika  powieści  swojej  Stryjkow- 
flldego  z  Kromerem,  powiada  w  historyi  litewskiej  na  karcie  97,^ 
ie  przy  koronacyi  Mendoga  na  królestwo:  „sacrorum  per  Li- 
thćąmam  pontifex  designatus  Viłus,  religiosum  institutumor- 
dinemgue  sancti  Dominid  suh  sancłi  Hyacinthi  magisteria 
seoułus.**  Ta  powieść  podpada  wątpliwości,  i  zdaje  się,  że  ten 
Yibuk  potem  dopiero  został  biskupem.  Odoricus  Rajnaldus,  który 
dzieje  Kościelne  pisał  z  dowodów  autentycznych,  to  jest  ze  świa- 
dectwa listów  papieskich,  powiada  pod  rokiem  1253,  źe  papież 
Innocenty  W  na  prośbę  Mendoga,  już  ochrzczonego  i  króla,  dał 
Tozkaz  arcr?biskupowi  IAvoniae  et  Prussiae,  ażeby  dla  Litwy 
wyńwięcił  oiskupa.  Nie  przyszło  znać  jeszcze  do  skutku  zlecenie 
tegoż  papieża  dane  w  roKU  1251,  16  Cal,  Aug.  z  Medyolanu  bi- 
8kiq)0wi  chełmińskiemu  Henrykowi  Dominikanowi ,  jakośmy  wyżej 
mówili.  Nim  list  papieski  doszedł  r%k  arcybiskupa,  już  on  wy- 
dwięcił  Chrystyana  mnicha  Krzyżaka  na  biskupstwo  litewskie,  a 
lubo  papież  wziąwszy  w  protekcya  in  jus  et  proprietatem  sancti 
Petn  fa-ólestwo  litewskie,  chciał  *inieć  biskupa  kraju  tego  niepod- 
legt^  żadnemu  innemu  arcybiskupowi ,  jak  tylko  stolicy  apostol- 
sldej,  jednak  arcybiskup  wyświeciwszy  Chrystyana,  oaebrał  od 
niego  przysięgę  na  imię  kościofa  swojego.  Nie  podobał  się  ten 
postępek  Mendbgowi,  jako  przeciwny  wolności  i  independencyi 
narodu  swojego.  Pisał  zatem  list  do  papieża,  proszeni  ażeby  tę 
jasysięgę  uznał  za  nieważną.  Nie  podobał  się  równie  i  samemu 
papieżowi,  utrzymującemu  prawo  swoje  zwierzchności  nad  Litw% 
1  jej  kościołem.  List  papieża  pisany  do  biskupa  sluenburskiego 
widzieć  w  Rajnaldzie  pod  rokiem  1254,  na  karcie  641.  Baszko, 
który  kończył  historyą  polską  Bogufala  zmarłego  roku  1253,  po- 
wiada pod  rokiem  tymże:  „anno  vero  praedicto  Petrus  electus 
Posnaniensis ,  et  frater  Yitus  de  oraine  praedicatorum,  lA- 
{hvanorumprimus  episcopus,  per  venerandum  Fulconem  archie- 
piscopum  gnesnensem  in  episcopos  fuerimt  consecratL^*  Tenże 
pod  rokiem  1254  mówi,  iż  rzeczony  Witus  pierwszy  biskup,  pri- 
mus  Ldthvanorum  episcopus,  był  przytomnym  przy  podniesieniu 
z  grobu  kości  świętego  Stanisława  biskupa  kraJtowsKiego.  Dłu- 
gosz także  na  karcie  733  pod  rokiem  1253  o  konsekracyi  tej. 
w  Kozłowie  świadczy:  Yitum  Polonum  etc.  Zdaje  się  zatem,  źa 
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Bok  1263-1254. 

VI.  Krzyżacy  zabezpieczywszy  8obio  wymasKOnyB 
gwałtownie  pokojem  na  Mendogu  uzarpacye  w  Litwk^ 
na  Żmndzi,  i  na  Podlasiu^  poczęli  się  dalej  rozszerzać 
Orantując  pretensye  swoje  do  całej  ziemi  praskiej  Da 
pozwolenia  podbicia  onej  przez  papieżów  poprsedni- 
<;zych  ^),  posawali  one  i  do  Podlasia,  zdaniem  icli  jtr 
koby  do  Pras  należącego,  że  było  jeszcze  w  pogaństwie^ 
a  bardziej  że  Prasom  przylegało.  Darowizna  świeża  Mea- 
doga  i  jego'  synowców  atwierdziła  icb  w  tern  przedsię- 
wzięcia. Poznawali  dobrsce  Jadżwingowie,  jak  cięilde 
jarzmo  danin,  robocizny  i  niewolniczego  stanu  znooli 
sąsiedzi  ich  Prusowie^  oraz  dalsi  Liwonowie^  którzy  się 
orężem  tych  Kawalerów  dali  zwyciężyć.  Przeto  zabi^ga^ 
jąc  mogącym  u  siebie  nastąpić  podobnym  bezprawiom, 
ndali  się  do  Bolesława  książęcia  krakowskiego,  i  do 
Kazimierza  mazowieckiego,  obiecnjąc  dobrowolnie  wiarę 
«hrześciańską  przyjąć,  byle  ich  wzięli  pod  swoje  pano- 
wanie i  protekcyą  ^).  Sąsiedztwo  z  Jadżwingami  ziemi 


nominacya  Ciin^styana  mnicha  krzyżackiego,  była  uznana  za  nie- 
ważna, kiedy  Wita  miano  za  pierwszego  biskupa,  i  że  ten  Chiy- 
styan  nie  był  wyświęcony. 

')  ^onohstante  quod  fratribus  domiLS  Teutonicorum  tata 
terra  Prussiae,  quam  gladio  sibi  subjugare  j^ołerunł,  dicitwr 
esse  abapostolica  sede  coTicessa,"  List  Innocentego  IV  do  Kasri- 
mierza  kujawskiego  i  Bolesława  krakowskiego  książąt  polskich, 
w  Rajnaldzie  pod  rokiem  1253. 

*)  List  tenże.  „Paraf i  sunt  ad  fidem  christianam  converHf 
dummodo  ipsos  sub  dominio  et  prołectione  tiia  recipias,  tern- 
porali  eis  hbertałe  servata."  Rajnaldus  powiada:  ejtisdem exem- 
j)U  literae  ad  Cracoinae  ducem  missae  fuere,  oraz  cjiiije  Kst 
z  rejestrów  papieskich.  Alexander  IV  w  liście  do  Tomasza  biskapa 
wrocławskiego,  danym  w  roku  1256  Anagniae  idibiLs  Julii,  wy- 
raźnie tę  darowiznę  Podlasia  Bolesławowi  potwierdza.  ^Innocen- 
Hus  papa  praedecessor  noster  sibi  (Casimiro)  et  dilecło  jUio 
Twbiti  viro  Boleslao  duci  Cracoviae  et  Sandomiriae  suis  litt- 
ris  diciłur  concessisse." Oh^cz  Rajnalda. 
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lubelskiej^  należącej  do  Bolesława,  a  mazowieckiej  do 
Kaamiena  %  do  tego  częste  na  kraje  polskie  naiNtdj^ 
radsify  obu  książętom ,  aby  się  tej  okazyi  chwycili, 
fopież  na  uczynione  sobie  o  tem  doniesienie,  chętnie 
seswaląjąc,  nznał  krzyżackie  prawo  niesłnsznem,  i 
Podlasie  Polakom  przyznał  ^).  Nie  dosyć  jednak  midi 
itnyłacy  na  tyla  w  Prnsach  i  w  Inflantach  nabyt- 
kftcL  Chciwość  ich  zaniosła  aż  do  Szląska,  kiedy  wi- 
dsąo  bezpotomnym  Mieczysława  opolskiego  książęcia  \ 
wj^mogli  na  nim  darowiznę  dla  zakonn  swojego  zamka 
Badborsa,  Eożla  i  Cieszyna.  Tę  donacyą  potwierdził 
p^iież  Innocenty  lY^  w  roka  1252  w  marca,  jako  świad- 
ezą  spółczesne  pisma  ^).  Pomnożył  doczesną  stratę  ziem 
koironnych  w  Szląskn  nowy  Barnima  książęcia  szczeciń- 
(Aiego  najazd  na  Wielkopolskę.  Barnim  w  czasie  wojny 
E^naiydawa  z  książętami  szląskimi  ^\  opanował  za- 
mA  l5rzeń  czyli  DresKdeńko,  wszakże  niedłngo  trzymał, 
albowiem  Przemysław  zaspokoiwszy  się  z  Szlązakami, 
Bflud  go  odebrał,  wygnawszy  Pomorczyka  po  miesię- 
cmem  oblężenia  ^),  za  sprawą  hrabi  Raczona. 

Yn.  W  następującym  roka  pokre?rieństwo  i  przy- 
jaźń Bolesława  z  Belą  królem  węgierskim  dało  mo  ob^- 
3^  wejścia  w  ligę  przeciwko  Czechom  i  Austryakom. 
Phiied  kilkonastą  laty  ''),   gdy  Bela  przegrawszy  bitwę 


•)  „Qmdam  pagani  łerrae,  ąuae  Pollexia  vidgo  apellatur 
€t  aajacet  terrae  tuae."  Tenże  list. 

■)  „Praeseiitium  tihi  tuisgue  imccessoribus  aucłoritate  eon- 
<iedvmu8,  ut  dictae  terrae  jjaganos^  sub  tuajfossis  protectione 

Eere^  ac  daminio  retinere,"   Tenże  list.  Ziemia  Jadźwingów 
eaciani)  należała  do  Polski  za  Kazimierza  Sprawiedliwego. 
5  w  tomie  Ul. 
•)  Obacz  o  nim  wyżej. 

*)  List  papieski  aprobujący  tę  darowiznę  znajduje  się  w  ory- 
Kłnale  archiw.  koronnego,  i  w  msr  archiw.  królewskiego. " 
*)  Obacz  wyżej. 

•)  Dlagosz  na  karcie  723.  Znajduje  sie  w  rejestrze  archiw. 
koronnego  ułożonym  od  Kromera,  a  znajdujlicjm  sie  w  ms.  kró- 
lewskicli,  wzmianka  w  tych  wyrazach  pod  rokiem  1252:  „Bole-^ 
MUms  dux  Poloniae  (brat  Pi-zemysława}  donał  comiti  Eaczoni 
certam  haereditatem  lyropłer  ejus  merita:  ąuia  ejus  opera  ar- 
ces  Drżeń  et  Zbąszyń  a  Teutonihus  interceptas  recuperaverat,^ 
^  W  roku  1241. 
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nad  Sajoną  z  Mogołami,  i  nie  znalazłszy  bezpieczeństwa 
w  Polszczę  n  zięcia,  uszedł  do  Aostryi;  Fryderyk  kaąjbf 
tamecziiy,  lekce  sobie  ważąc  święte  prawa  gośeiimośoi^ 
osadził  króla  w  więzieniu,  i  pod  różnemi  preteztani 
odarłszy  go  ze  wszystkich  skarbów,  dotąd  mu  wolnoió 
nie  przywrócił,  póki  Bela  przymuszony  częAci  mu  Wę* 
gier  granicznej  z  Austryą  nie  ustąpił ').  Uwolniony  Bel% 
przesiedziawszy  w  Dalmacyi,  póki  się  w  Węgrzech  ta- 


tarskie okrucieństwo  nie  zaspokoiło,  gdy  do  kraju  po- 
wrócił ,  przedsięwziął  zemścić  się  nad  Austryakiem.  Po- 
budził naprzód  na  niego  książęcia  czeskiego  Wacława, 
i  Earyntyi,  i  wkrótce  potem  ^)  wydei  mu  bitwę  około 
rzeki  Leita,  na  której  Fryderyk  książę  Austryi  polq;ł» 
Nie  miał  Fryderyk  żadnego  potomstwa,  będąc  ostatum 
z  linii  bawarskiej  książąt  austryackich.  Po  jego  śmierd 
Fryderyk  II  cesarz,  chciid  na  siebie  otn^maó  Anstiją, 
i  na  ten  koniec  wYsłid  dla  objęcia  onej  Erbernfagna. 
Przeciwnie  papież  Innocenty,  niechętny  cesarzowi  i  jego 
domowi  szwabskiemu  za  wiele  krzywd  od  ojca  Biuiie- 
russy  i  od  niego,  wolnościom  kościeluym  pociynioirjreli, 
umyślił  to  księstwo  przenieść  w  inne  ręce.  Obrócił  oeiy 
na  Małgorzatę  siostrę  Fryderyka,  synową  cesarską,  wdo- 
wę po  Henryku  królu  rzymskiim,  chcąc  ją  wydać  za 
margrabię  Misnii,  brata  Henryka  margrabi  tegoż  kn^ii, 
który  miał  za  sobą  Eonstancyą  siostrę  Małgorzaty.  Atoli 
gdy  margrabia  podziękował  za  to  ms^żeństwo,  bojąc 
się  Czechów,  Węgrów,  Bawarczyków  i  Karyntów,  róimie 
na  Austryą  otwarte  oczy  mających,  zlecił  papież  WUbel- 
mówi  z  Nassawa,  cesarzowi  swojej  kreacyi,  wystawio- 
nemu przeciwko  Fryderykowi  >  ażeby  dopomagał  BeH 
do  osiągnienia  tego  księstwa.  Bela  wszedłszy  do  Austryi 
z  wojskiem,  odraził  od  siebie  krajowców  swywolą  i 
okrucieństwem  ludzi  swoich.  Nie  mniejszą  tamże  znaj- 
dował nienawiść  i  Fryderyk  cesarz,  którego  namiestnik 
Erbersztejn,  nie  mogąc  przychylić  Austryaków  do  stroDj 
swego  pana,  wielu  z  nich  na  wexę  i  niewolę  do  Werony 
do  cesarza  z  sobą  poprowadził.  Uznali  zatem  Austryai^ 
sukcesorką  Gertrudę,  córkę  Henryka  niezbożnego,  a  sj- 

')  Prai  na  karcie  263. 
«)  W  roku  1246. 


nowioę  Frydeiyka,  wdowę  po  Władysławie  ksiąięoia 
eMBkiiDy  ożeniwszy  ją  z  Hermanem  hrabią  łMideńskim, 
i  oddawsiy  mu  pod  rząd  księstwo  imieniem  żony^  jako 
koratora.  Lecz  kiedy  i  ten  wkrótce  umarł ,  a  pozostała 
Ctortroda  nsria  do  Misnii  do  ciotki  Eonstancyi,  dla  sze- 
nących  się  w  krąjn  kłótni,  znowu  papiei  począł  myślió 

0  Małgorzacie. 

VIII.  Zdawała  mu  się  łatwiejszą  ta  impreza  po 
świeżem  zejściu  Fryderyka  cesarza,  nieprzyjaciela  doży- 
wotniego stolicy  apostolskiej.  Proponował  jej  małżeństwo 
%  Florentym  hrabią  Holandyi,  bratem  Wilhelma  cesarza, 
wasakże  i  Małgorzata  nie  chciała  iAć  za  Holendra,  i 
Auatryaey  widząc  państwa  jego  dalekie  od  swojego 
kraju,  obrócili  oczy  na  synów  Eonstancyi  misnijskiej^ 
aioi^  takie  Fryderyka,  wysyłając  do  niej  poselstwo, 
wiby  jednego  z  nich  do  Austi^i  przysłi^.  l^^mezasem 
posłowie  przejeżdżając  przez  Czechy,  ujęci  grzecznością 

1  dniem  Wacława  króla,  odmieniwszy  zamiar  swojego 
poielatwa,  obiecali  Czechowi  dla  syna  jego  Ottokara 
lUgonatę,  i  powróciwszy  do  Wiednia,  wszystkich  pa- 
nów anstiyackich  na  swoje  stronę  nakłonili,  prócz  Sty- 

S'eiyków  i  samej  Małgorzaty.  Austryacy  chcieli  Czecha 
L  pewniejszej  obrony  od  Węgrów,  Słowie  sprzyjali 
Beli,  i  syna  jego  Stefana  mężem  dla  Małgorzat  prze- 
znaczali, lubo  ona  mając  juź  lat  wieku  47,  a  znając, 
te  oblubieńcy  nie  tak  jej  serca  i  ręki,  jak  Austryi  i 
Stynri  pragnęli ,  obu  nie  sprzyji^a.  Na  ten  odgłos  przy- 
biec z  Misnii  Gertruda,  przybył  też  zbrojny  Ottokar, 
i  wszedł  do  Wiednia,  przyjęty  od  obywatelów  darami 
nagodzonych,  a  potężnego  nakoło  wojska  bojących  się. 
G^truda  widząc  przemagającą  stronę  Czechów  i  MiJgo- 
raaty,  udawszy  się  do  BeU,  praw  mu  swoich,  które 
miahi  do  Austryi,  ustąpiła,  a  Bela  ją  wkrótce,  dla  więk- 
szego wsparcia  interesów  swoich,  ożenił  z  Romanem 
synem  Daniela  króla  ruskiego.  Wesele  odprawiło  się 
w  Judenburgu  Styryi,  w  nadziei,  że  kiedy  Węgrzyn  od- 
zyska Austryą,  Gertruda  z  Rusinem  wnijdzie  w  jej  po- 
sesyą.  Drugie  wesele  Ottokara  z  Małgorzatą  stanęło 
mało  co  przedtem  w  Hajmburgu,  i  zaraz  się  wojna  mię- 
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4vf  Csecbami  i  Węgrami  otworzj^a  O-  Bela  mając  tak 
bliskie  pokrewi^stwo  i  sąsiedztwo  s  Bolesławem/ ai- 
prosił  go  do  spółkL  Prsjrszły  mu  takie  na  pomoe  wajjeka 
raskie  z  Dasielem  królem  ^  ojdem  Romana  ^).  Plaoeia 
wojny,  albo  raczej  gwałtów  i  rozbojów^  zostały  Momwj 
z  księstwem  opawskiem.  Polacy  mścili  się  nad  Ottoksr 
rem>  iż  on  po  śmierci  Mieczysława  książęcia  opolskie- 
go %  opanował  księstwo  opawskie^'  i  gwałtem  one,  mimo 
prawa  książąt  szląskich/  ntrzymid  *).  Zniszczone  te  zie-  ' 
uiie,  napełniły  Polskę  i  Ruś  licznym  lądem,  który  zwy- 
ciężcy,  zwyczajem  wieków,  w  kraju  nieprzyjjaeielsima 
zabierając,  dzierżawy  swoje,  tatarskiemi  i  litewskieipi 
isagonami  spustoszone,  osadzili  *).  Atoli  za  pośrednictwem 
papieża  stanął  między  stronami  doczesny  pokój.  Prze- 
mysław Ottokar,  straciwszy  tegoż  rokn  ojca  Wa^wa 
jednookiego,  łatwiej  się  do  niego  nakłonił,  bioimc  dbl 
siebie  Anstiyą  i  uchylając  na  czas  pretensye  do  o^ytyi^ 
którą  Węgrzy  opanowali.  Roman  widząc  się  być  osm* 
kauym  od  Węgrów  w  nadisiei  pozyskania  z  Gertni^ 
Austryi,  porzucił  żonę  brzemienną,  i  na  Ruś  odjechał^ 
IX.  To  gdy  się  działo  w  Morawach »  Wilhcdm  krtt 
rzymski,  podniesiony  na  to  dostojeAstwo  od  Innocentego 
IV  z  hrabi  Hollandyi  przeciwko  Fryderykowi  n  i  jego 
następcom,  urościł  sobie  jakoweś  prawo  do  Polaków  ^. 


•)  Praj  od  roku  1247  do  roku  1252.  Peroaldus  w  kronice. 

*)  Długosz  ua  karcie  734. 

•)  W  roku  1246. 

^)  Obacz  wyżej.  Długosz  powiada  na  karcie  723:  „PremisUmi 
(Ottokar)  Margaretham  JUiam  Leopoldi  ducis  Atistricte,  rdte- 
tam  Henriciy  filii  Friaerici  imperatoris  ducił  7ixorem.  ^M» 
cum  sterilis  esset,  unam  de  virgtnibus  ejus  seguacihtis,  filtam, 
haronis  de  Kunring  nomine,..  accepit  in  crnicuMnarn,  €xqua 
JUium  generans,  noinen  ei  Nicolaits  imposuit,  et  Uli  Opamofr 
sem  ducatum  (<iuem  Miecislao  Raiihoriensi  dud  mortuo  vuh 
lenter  occupavit)  dat  in  sortem,.  Ex  quo  Opavienses  et  RaH- 
horienses  mx)demi  duces  traxerunt  suum  ortum." 

*)  Długosz  na  karcie  734. 

*)  Praj  na  karcie  295. 

^j  Nie  wiadomo  nam  wyraźnie,  jakie  te  były  pretencre,  że 
jednak  były.  znać  to  z  listu  Innocentego  do  opa&  de  Mezano 
legata  w  Polszczę,  pisanego  z  Assyża  źo  Cal.  Junii,  a  znajda- 
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Zostawszy  królem  rzymskim,  w  rozerwą  oia  między  nim 
a  Fiydetykiem  książąt  niemieckich,  złożył  sejm  w  Frank- 
fiiroie  nad  Menem,  na  którym  za  zgodą  i  wyrokiem 
gąjoiąjącycb,  wyzuł  z  dóbr  i  dziedzictw  tych  wszystkich, 
któny  od  niego^  w  czasie  rocznym  od  jego  koronacyi 
w.  Akwisgranie,  inwestytury  nie  wzięli,  podając  rzeczone 
dobra  innym  osobom  ^).  Jak  niemieccy  cesarze  przyzna- 
^nsili^obie  zawsze  mniemace  prawo  zwierzchności  nad 
ksiąi^tami  polskimi  ^),  tak  książęta  go  nigdy  nie  uzna- 


jfc^ffO  sie  w  Odoryku  Rajnaldzic  i  w  ms.  królev/skich,  który  się 
całkiem  cytiije. 

„Innocentitis  IV  abbati  de  Mezan,  apostolicae  sedis  legato, 
Idcet  apostolatus  afjicium  nos  univers%s  comttituał  debitores, 
iffis  ta/men  apeciauus  et  efjic<itius  adesse  nos  convemt,  qui 
ńuUo  fnedio  subesse  sedi  apostollcae  dignoscantiLT.  Cum  ttague 
Hkywt  exp€^e  dilectorumfiliorum  nobitium  virorum  prindpum 
Pijloniae  fuit  propositum  coram  nobis,  progeniłores  eorum, 
p9^qu€tm  chiństianae  fidei  noticiam  łhdouerunt,  eidem  sedi 
sohunmodo  subjecti  fuerint,  et  ipsi  adhuc  ex%stant,  et  in  si- 
gnum subjectionis  nipusmodi  censum,  qui  denarium  sancti 
jP^Btri  vuhganter  appetlatur.  Udem  ac  habiłatores  Polon iae  ipsi 
gediannis  slngtdis  persoherint  ^  hactenics  et  jtersolvanf;  man- 
da/mus  c^uitenus  eisdeia  principjbus  uc  lialntatoribusy  per  te, 
vtl  per  aliy/m  efficaciter  praesidio  defensionis  assistens,  ac 
non  perrnłtłens  eos  ab  ahąidlus  molestarl,  si  quas  infeuda- 
tiones,  distributiones,  aut  occupationes  de  teii^a  Pofonfae  in- 
reneris,  tam  a  charissmo  in  Christ  o  filio  nostro  Wilhelma 
rege  Romanoriun  illitstr.,  {jnain  a?)  aliis  factas  denunties  au- 
ctoritate  nostra  per  te  vel  alium,  aliqaatenus  non  valere.  Mo- 
le^tatores  et  contradictores,  si  qui  fuerint  ,  per  censuram  eccle- 
siasticam,  apjiellatione  postposita  compescendo.  Non  obstanti- 
hus  aliąuibtts  literis  snper  hoc  a  sede  apostoHca  impetratis 
vel  etiam  impetra?idis ,  sen  si  aliquibus  de  partibus  illis  est 
ab  eadem  sede  indidtu7n,  quod  excommunicari  sioe  suspendi, 
dyt  eorum  terrae  interdido  supponi  non  possint,  per  titteras 
apostolicas  non  facientes  plenam  et  expressam,  seu  de  verbo 
ad  rerbum  de.  indulto  hujusm/)di  laentionem,  et  constitutione 
de  duabus  dictis  (dietis)  edita  in  concilio  generali.  Daium 
Assisii  16  Calendas  Junii  anno  X.  1253, 

*)  List  Innocentego  IV  do  Wilhelma,  w  Rajnaldzie  pod  rokiem 
1252,  na  karcie  G19. 

*)  Frydeiyk  II  w  dyploma  danem  Krzyżakom  w  roku  122f>, 
liazywa  Ronrfida  ksiażęcia  m^zowicekio^o  dcrotus  noste^^  Con- 
raaus  ditx  Masoriae.  Obaoz  w  Dogiehi. 
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wali.  Z  tego  cesarskiego  wyroku  mogące  nastąpić  w  Pot- 
szcze  domowe  i  zagraDicsne  kłótoie,  dslj  pobudkę  ksią^ 
tętom  polickim  udać  się  do  stolicy  apostolsluej.  Innocenty 
misi  naród  polski  pod  swoją  protekoyą,  i  na  znak  onc 
odbierał  corocznie,  obyczajem  przodków  swoich^  gross 
twiftego  Piotra.  Nie  chcąc  zatem  podawać  krą|U  tego 
na  jakie  zamieszanie,  z  przyczyny^  ii  książęta  polsc^y 
utrzymując  swoje  niepodległość  Niemcom,  mogli  sif  ne 
znajdować  na  sejmie  frankforckim,  napisał  list  do  legali 
swojego  w  Polszczę,  opata  de  Mezano^  którego  tam  dla 
przepo?riadania  krncyaty  przeciwko  Tatarom  posld, 
z  rozkazem,  ażeby  ich  przeciwko  wszelkim  gwutowni- 
kom  broniła  a  jeźliby  jakie  infeudacye  przez  kogdikol- 
wiek,  owszem  przez  Wilhelma  uczynione  znalaił^  tecty 
one  powagą  papieską  za  nieważne  uznał  ^).  Temuż  le- 
gatowi rozkazał  upomnieć  biskupa  krakowskiego,  ażdqr 
do  ziemie  łukowskiej,  na  utwierdzenie  tam  <£rześda&- 
stwa,  ludzi  zdolnych  posłał  ^).  Biskupowi  warmińsl^ 
mu^  chełmińskiemu  i  poznańskiemu  wspierać  Krzyżaków 
z  Dytrychem  ich  mistrzem  w  nawracaniu  Bartów  i  Ga- 
lindów  zalecił ').  Biskupowi  zaś  slewemburskiemu,  ażefaj 
od  Chrystyana,  wyznaczonego  biskupa  Litwy,  przysięga 
wierności  stolicy  apostolskiej  odebrał  ^).  A  że  Tatai^ 
rozszerzywszy  się  na  Rusi  północnej,  grozili  wtargnie- 
niem  do  Inflant  i  Estonii,  krucyatę  na  nich  przepowia- 
dać rozkazid.    Tenże  papież,   po  kilkokrotnej  u  siebae 


')  Obacz  list  wyżej  cytowany. 

*)  List  Innocentego  IV  w  Odoryku  Rajnaldzie  pod  rokiem 
1254,  na  karcie  641.—  Ziemia  łukowska  należała  do  dyecezyi  kn- 
•kowskiej,  maj§c  w  mieście  swojem  stołecznem  Łukowie  zamd^ 
castrum,  i  swojego  kasztelana,  jako  sie  pokazuje  z  listu  Boledi- 
wa  Wstydliweg^o,  któiy  się  znajduje  w*archiw.  Królewskiem,  Sf* 
siedztwo  tej  ziemi  z  Rusinami  i  z  Jadźwingami ,  a  odległość  od 
katedrjr  biskupiej  w  Krakowie,  bvły  powodem,  iż  mieszkańcy  ta- 
meczni potrzebowali  więcej  ludzi  duchownych,  zdolnych  do  utwier- 
dzenia w  wierze.  Franciszkanie,  którzy  przepowiadali  wiarę  J«- 
dźwingom^  chcieli  w  Łukowie  mieć  biskupa  udzielnego,  jako  ś^ 
niżej  powie. 

*)  Obacz  Odoryka  Rajnalda  na  karcie  641. 

*)  Obacz  wyżej. 
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łnrtnośei  delegowanych  od  Prandoty  biskupa  krakow- 
ckiego,  DA  dopdinienie  kanonizacyi  świętego  Stanisława^ 
nauką  i  świątobliwością  znakomitych  mężów,  oraz  po 
roztrząśnienin  życia,  śmierci  i  cadów  męczennika,  w  poczet 
go  świętych  w  Assyża  policzył  ^).  Ciało  świętego  patrona 
X  grobu  na  okazalsze  miejsce  przeniesione  w  następu- 
IlieTm  Fokn,  spoczywa  w  katedralnym  kościele,  a  duch 
filgO^  w  nieśmiertelności  żyjąc,  na  naród  swój  i  obcych, 
pnwz  niego  do  Twórcy  garnących  się,  łaski  niepoliczone 
wwać  nie  przestaje.  Tegoż  roku  Przemysław  książę 
pOBoaAski  wyzwoliwszy  z  więzienia  brata  swojego  Bo- 
iMfatwa,  w  którem  go  w  przyszłym  roku  osadziła  nowy 
ff'liiin  podzidi,  za  pośrednictwem  Fulkona  arcybiskupa 
gmeinie&skiego  i  innej  szlachty  wielkopolskiej  uczynił, 
mpteły  się  Bolesławowi  Gniezno,  Kalisz,  Ruda,  Pyzdry, 
Środa,  Bnin,  Biechów,  Pobiedziska  i  inne  zamki  ^).  Rowy 
fymczasem  gniewy  i  wzajemne  najazdy  między  innymi 
książętami.  Kazimierz  kujawski  i  łęczycki,  pojmawszy 
łmta  swojego  Ziemowita  z  żoną  Gertrudą,  osadził 
w  zamku  sieradzkim  %  i  przez  rok  cały  trzymał.  JEon- 
nd  książę  szląski,  z  subdyakona  nowożeniec,  nie  prze- 
•Cąjąe  na  Krośnie  i  Bitomiu,  gdy  ani  od  Łysego,  ani  od 
Henryka  braci,  przyobiecanej  sobie  dzielnicy  nieodbie- 
Mf  wszedł  naprzód  w  związek  z  książętami  wielko- 
pidlikimi,  i  z  nimi  pospołu  księstwo  wrocławskie  spu- 
ttoasył.  Wkrótce  zaś  napadłszy  na  nieostrożnego  Hen- 
i^Ła,  pojmał  go,  i  nie  pierwej  z  więzienia  wypuścił  9 
«ł  dał  za  siebie  zakładników,  z  obowiązkiem  przymu- 
azenia  Łysego  bronią  do  oddania  mu  należy tości,  albo 
te  ma  sam  część  jaką  z  księstwa  wrocławskiego  ustąpi. 
Z'  drugicg  strony  Bolesław  krakowski  złączywszy  się 
z- Władysławem  opolskim  i  raciborskim,  zniszczyli  księ- 
stwo opawskie  w  spółce  z  zaciężnymi  Rusinami,  mszcząc 


»)  Obacz  akta  tej  kanonizacyi,  i  bulle  papieska  w  Długoszu. 

*)  Bogufał  na  karcie  66. 

•)  W  archiwum  płockiej  katedry  i  w  ms.  królew.  znajdują 
4ic  dwa  przywileje  Ziemowita,  datowane  w  Płocku,  jeden  w  kwiet- 
irfn,  drugi  w  sierpniu.  Zdaje  sie,  iż  to  pojmanie  stało  się  w  je- 
Bieiii,  ponieważ  Ziemowit  po  roku. dopiero  został  wypuszczony. 
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się  nad  Ottokarem  królem  czeskin),  którego  ojciec  Wi- 
daw księstwo  to,  nie  mając  żadnego  prawa,  opanował  ^ 

Rok  1255. 

X.  Zaspokoili  się  atoli  Szlązacy,  za  wdaniem  się 
w  ich  zgodę  Tomasza  biskupa  wrocławskiego  z  innymi 
szląskimi  panami.  Stanęła  między  nimi  omowa  w  Gło- 
gowie,  na  fundamencie  dawniejszego  postanowienia  ^. 
Bolesław  Łysy  mający  wydzielić  z  części  swojej  Kon- 
radowi, oddał  ma  ziemię  głogowską^  zostawiwszy  sobio 
księstwo  lignickie.  Henryk  zaś  obowiązany  do  nduidn 
Władysławowi ,  uznany  byl  wolnym  od  oł)owiązków,  dla 
tego,  że  Władysław  przeznaczony  do  stanu  ducłiownęgo^ 
i  w  nim  statecznie  trwający^  dobrami  kościelnemi  mA 
się  kontentować  ^).  Wszakże  nie  było  spokojności  w  Pol- 
szczę. Świętopełk  uczyniwszy  z  Krzyżakami  pokój  ^ 
za  sprawą  Jakóba  arcbidyakona  leodyjskiego  iegidbi,  i 
potwierdziwszy  go  ż  obowiązkiem  odpadnienia  od  marehii 
gdańskiej;  gdyby  umówionych  kondycyj  nie  dopełnił  %  nń 
mógł  się  zupełnie  zaspokoić  ze  strony  Polaków.  UmAila 
siostra  jego  Helinga,  matka  książąt  wielkopolskich  ^ 
która  jakikolwiek  powierzchownej  przyjaźni  związek 
utrzymywała.  Szło  Pomorczykowi  o  zamek  nakiebki, 
odebrany  przez  Wielkopolanów,  jako  do  dzielnicy  ksią- 
żąt polskich  z  dawnych  wieków  należący.  Ścieląe  do 
niego  prawo,  jakoby  on  znajdował  się  w  granicach  Po- 
meranii '^,  wysłał  syna  swojego  Mestwina  na  jego  wzię* 
cie,  a  zdrada  jakiegoś  z  garnizonowych  do  skutku  po- 
mogła. Poruszyli  się  na  powszechnego  nieprzyjadda 
wszyscy  książęta  polscy.  Przemysław  z  Bolesławem  bn- 


')  Dhigosz  na  karcie  735.  Baszko  na  karcie  07. 
*)  Obacz  wyżej. 
•)  Dhi^^osz  na  karcie  738. 
*)  W  roku  1248. 

*)  To  potwierdzenie  znajduje  sie  w  Dogielu  pod  rokiem  1258L 
•)  1254,  DhigOBz  na  karcie  737? 

^  Dhif,'08z  Tia  karcie  739.  Abstruebat  inłra  terminos  PamB- 
raaiae  consistere. 
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ttm  lebrali  licme  rycerstwo.  Przyprowadził  im  na  po- 
poo  w  osobie  swojej  Kazimierz  kujawski  znaezńe  woj- 
iko.  BolecAaw  zaś  monarcha  z  Ziemowitem  mazowieckim, 
pierwszy  tysiąc  jazdy,  drugi  ośmset  przysłali.  Warowność 
yiinka  nie  dała  związkowym  łatwej  sposobności  do  jego 
ij|ii|b{]^eia;  przeto  książęta  chcąc  długiem  oblężeniem  przy- 
lipnó  Mestwina  do  poddania  się,  dźwignęli  inną  twierdzę 
b|i  ^taohodowi  y  i  onę  garnizonem  zmocnili.  Zakończyła 
1I9  ta  kampania  samemi  tylko  z  obu  stron  wypadami 
t  Mwnym  staczanych  bitew  losem.  Książęta  zostawigąc 
1^  csas  inny  odzyskanie  Nakła,    obrócili   względy  na 

'  ^^  Q^  ^^^  ^  Litwy. 

XL  Niewiele  się  zabezpieczyli  Krzyżacy  od  Men- 
,  zjednaniem  mu  w  Rzymie  korony  królewskiej, 
go  mocno  ich  postępki ,  że  za  pozorne  dostojeń- 
światło,  uwięziwszy  go  z  potrzeby  w  obietnice 
Hlipienia  przed  trzema  laty  znacznej  części  państw 
Atteosicznyoi  %  już  i  wykonania  onych  mocą  dopomi- 
^j^  fię  ^.  Hendog  dotrzymując  obietnicy,  wymógł  to 
■H  niflh  przynajmniej,  że  ponawiając  pierwsze  darowizny, 
w-di^śeiaeh  rożnemi  czasy  uczynione,  a  świeżym  przy- 
Wlkijeiii  całe  państwo  swoje  darując^  warował  sobie  i 
]|jjilQDDikom  swoim  panowanie,  i  że  Krzyżacy  dopiero 
m.  niedostatku  krwi  jego  objąć  rządy  zupełnie  mieli  ^). 


*)„Samogitien8em,  Yiztcensem,  Curoniensem  et  Ja^ffvm 
MM  Polesaensem  łractum  donałurum  se  esse  Crucigeris  pro- 
muerai.^  Kromer  na  karcie  153.—  Donacya  Mendoga  niżej  cy- 
towana potwierdza,  ie  Mendog  częściami  tylko  ustąpić  Krzyżakom 
rien  pMmenionych  obiec^s^. 

■)  „Magister  Pnissiae  et  ordo  terras  IAthvaniae  et  Sarrw- 
oiiiae  a&  eo  aibi  donatas  et  inscriptas  expetebant^  Długosz 
te  ka^ie  73a 

^  „Myndove  Dei  gratia  rex  lAtJwaniae  unwersis  Christi 
fielwus  praesentes  literas  inspecturis,  salutem  in  Dommo  no- 
liro  Jesu  Christo.  Quamvi8  tnspirationis  dwinae  gratim  fa- 
<ienie  per  consilium  dilectorum  nohis  in  Christo  magistn  et 
^rairwn  donrus  Tkeutonicae  in  IAvonia  de  tenehris  gentium 
in  ecdesiae  Jesu  Christi  himeń  vocati  sumus  ac  renati  jper 
iMMloe  graiiam  hapOsmatis.  et  sand;issimus  pater  oa  dommus 
tkmUr  Innocentitis  Papa  Iv,  ad  instantiam  et  operam  efjwa- 

p^faMeUyrum  magistri  et  fraJtrwm  personom,  regnum  no- 

BIU.  Pet.  Historfa  narodiu  polakiego,  Naruas«wiesa.  70 
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Wssakłe  Knsytaey  nozyniwssy  się  zaraz  paioaiiii  apie- 
jektowanąj    daromeny,  zaczęli  się    wdzierać  w  r^ity 


striim,  et  omnia  bona  nosłra,  jurMictioni  sedis  aposŁoMa^ 
suhiiciens,  uTictontate  sua  nos  fecerit  coronari  in  reaefn  mm 
Lettamde,  dc  terras  omnium  quas  dimnae  virtu£t8-  itittOio 
jam  eripuirrms  de  infideliwn  maniims  vel  eripere  poimtlm 
in  f^Jbirwm,  tamen  antę  nostram  conver8atione7n,  et  post  em, 
nos  ąuoniam  totum  regnum  nostrum  Lettaviae  per  aUcmot 
chrisłianae  fidei  inimicos  et  aliguorum  apostasicum  sic  tmaii 
fnerimus  et  concussi,  quod  nisi  aictorwm  magistri  ac  fratnim 
magnum  consilium  et  auxilium  nobis  affulsset,  iotum  tMmm 
nostruTn  fuisset  Gwm  8ubver8ione  fidei  anmdlatwfn,  1919&  not 
considerantes  labores  et  expen8as  ac  voluntatem  nuigistn  ś 
fratrum  praenominatorum,  quae  in  promotiojie  nostraę  «r- 
sonae  regni  nostri ,  imo  totins  fidei  chrisUanae  habueriua  ^ 
consilio  voluntate,  et  consensu  ha&redum  nostrorwm  nottn- 
rumąue  nobilium,  totum  regnam  nosirwm  Ijcttamcie,  eł  oMMt 
terras  adjojcentes  quocunque  nomine  censeantur,  exc^pfu  ta- 
ris,  et  jurę  episcopati  domino  ^scopo  Lettamae  in  dido  ń- 
ano  nostro  dĄmtans,  saspedictis  magistro  et  fratriimś  de  dom 
Teutonica  in  IAvonia  dedimus,  cxmtulimus  et  donami^imSf  it 
praesentium  tenore  donamus  in  v&mm  jus  et  prapiridatm 
suae  religionis,  ita  tamen,  si  nos  sine  legitimis  aecedere  ppii* 
tingeret  transjerentes  in  ipsos  ex  nunc.ut  ex  tunc  in  yptot 
dominitmi  et  possessionem  totius  regni  Lettamo/e  aujpróduiai^ 
in  cujus  translator  possesionis  indiciimi  conoentma  fratrm 
praeaictorum.  in  nostra  curia  collocamus  spedali,  et  liod 
varias  et  diversas  donationes  prius  fecerimus  erga  fnint 
memoratos  sicut  in  literis  inae  confectis  contin^ur,  łśm» 
hanc  ąuuMn  nostram  et  providam  doTwtionem  spedcUem  proe- 
dictis  magistro  eł  fratiribus  oc  successoribus  eorundemy  ta»- 
auami  nostns  principalibus,  coadiutoribus,  aliarum  proecedm- 
łium  donationum  conclusionem,  esse  volumu8  ptencuriium  ^ 
finałem.  In  cujus  rei  perpetumn  mjerrwriami,  ut  praeh(Mita  «o- 
stra  donatio  robur  ootineał  firmitatis.  Jurne  cartam  tnA  am- 
scribi,  nostri  sigilli  munimine  fecimus  confinaari,  Mujustu^ 
tern  donationis  testes  »unt:  venerabilis  dominus  cumentit 
episcopus  et  magister  Andreas  fratrum  prardictoTTon,  ocfia- 
tres  sui  Lan^mnus,  sororius  noster  Ltjgeike,  Schabbe.  nin, 
Bune,  nostn  barones  et  consanguinei  Parbusa>e  de  NenM} 
Gerdinae,  de  Nailse,  Vegę,  Yesegele,  ibidem  eł  I^niąumi 
jumóris  de  fratribus  prasdicatorims  frater  Snideramm  (k 
frałribus  minoribus,  frater  Adolphus  eł  sui  socii,  et  alii  qnm 
plures  fidei  digni,  gui  omunAs  simul  et  seimel  dictae  danatiaiiii 
nostrae  a  nobis  promde  faetae,  magistro  eł  fratribus  oc  a  ~ 
9ucce89oribu8  supradicłis  intemfuerint,  vocaU  od  koc  m 
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SDdóga.  Chciał  ten  nowowierniec  mieć  ndźielne  w  Li- 
e  od  wszelkiej  jnrysdykcyi  krzyżackiej  duchowień- 
ttirOy  obiecawszy  papieżowi  ufandować  katedrę  biskupią, 
I  óoę  dobrami  nadać  ^),  co  i  dopełnił.  Lecz  Krzyżacy 
ftwieckie  rzeczy,  tak  duchowne  podciągali  pod  swoją 
Ifc.  Wyświęciwszy  na  biskupstwo  litewskie  nieja- 
_dA  Ohrystyana,  mnicha  zakonu  swojego,  kazah  za- 
%h^m%dz  wierność  i  posłuszeństwo  arcybiskupowi  rys- 
Weiiłil.  Oo  lubo  papież  skasował,  zachowując  podległość 
-%Mei<ria  ' litewskiego  sobie  tylko  samemu, —  Krzyżacy, 
%|jjW<!}  względni  na  rozkazy  papieskie,  poczęli  ?^ganiać 
^titwy  biskupów,  kapłanów  i  mnichów,  których  Mendog 
itta  oexy szczenię  kraju  swojego  z  pogaństwa^  sprowadził 
'I  oditaniał  ^.  Te  gwałtów  pierwiastki,  jątrzyły  mocno 
■tedoga  przeciwko  Krzyżakom,  lecz  on  nie  miał  jeszcze 
WAsyi  zemścić  się  nad  nimi,  zatrudniony  wojną  z  Ru- 
'-^ihaiiiii  których  państwa  mając  sobie  darowane  z  pozwo- 
Wadem  koronacyi  syna  od  papieża  ^),  urażonego  na  Da- 


UWPHittm  pra&missorwn.  Datura  Lettaviae  in  curia  nostra  anno 

ffffimifii  2260,  in  medio  mensis  Junii.    Ten  przywilej  w  kopii 

Ina  date  roku  1260  ale  omyln§.   Kładnie  si§  tam  miedzy  świad- 

'nni,  magister  Andreas  fratrum  praedictorum,  to  jest  Krzy- 

ftaków  inflantskich.  Ten  Andreas  był  mistrzem  po  Teodor}'ku  de 

Groningen,  którego  Teodoryka  jeszcze  w  roku  1254,  wspominają 

'dyplomata  w  Dogielu  jako  mistrza.  Około  zaś  roku  1258  i  1260, 

|qr&  mistrzami  Hanno  de  Sangerhausen  i  Eberhardus  de  Bejne,  a 

laAem  Andreas  de  Stukland  być  musiał  mistrzem  około  roku  1255, 

1266  i  1257.  Szlitz  mistrza  tego  Andrzeja  wspomina  pod  rokiem 

1850.'  Być  mogło,  że  jak  się  misti-zowie  czasem  odmieniali  dla 

ij^Dydi  przypadków,  mógł  Andrzej  dwa  razy  być  mistrzem  in- 

'     '"J  Odorikus  Rajnaldus  pod  rokiem  1253. 

':'  •     ■)  Kom^a  oryginalna  Klemensa   V  papieża,  w  Dogielu  na 

harde  35.  „Plsrtur  etiam  de  ipsis  execrahile  facinus,  ąuod  cum 

•'fte'  pagmu/ruTn  (Mendog)  ciim  suis  suhditis  fuisset  ad  fidem 

tfumptr^us,  ojc  diversos  episcopos  successive  et  praeshyteros  sae- 

'itiUktres  aefratres  praedicatores  et  fratres  (Crucigen)  pro  pu- 

dar  etc.'' 

^■"     •)  List  Innocentego  IV  do  Mendoga,  wRaJnaldzie  pod  rokiem 

1855.  Rozumiem,  iż  Mendog  odebrał  Danielowi  zabory  przed  kilk§ 

'hkf  uczynione ,  i  że  te  nabytki  papież  potwierdził,  urażony  na 

Daniela.  TJst  pozwalający  koronacyi  syna,  znajduje  się  tamże  pod 

70* 
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niela  za  porzucenie  nnii ,  gromił  ich  aż  do  Lublina,  i  to 
miasto  spaliwszy;  z  wielkim  orszakiem  niewolników  do 
Litwy  powrócił  *^. 

Xn.  Nie  mniejsza  trwoga  powstała  na  tychże  Krw- 
iaków, a  razem  i  na  Polskę^  z  ich  okazyi,  od  poga 
Jadiwingów.  Chciwi  panowania  mnisie  nie  przett^y 
na  Litwie,  Żmadzi  i  Kurlaodyi^  do  których  nstąpien 
przymusili  Meudoga,  zamyślali  i  o  pogranicznem  PniMNi 
rodlasin.  Zrażeni  reskryptem  papieskim,  oddi^ącymtoi 
kraj  książętom  polskim  Bolesławowi  krakowskiem  i 
Kazimierzowi  kujawskiemu  ^),  wymogli  na  tym  ostalniBi 
że  czyniąc  z  nimi  umowę  względem  oddania  aoUe 
połowy  ziemi  lubawskiej  '),  trzymanej  dawniąj  od  Bo- 
lesława książęcia  mazowieckiego  brata  Kazimienuk^  i 
po  jego  śmierci  od  Krzyżaków  zabranej,  zrzekł  8i{|  po- 
niewolnic  prawa  danego  sobie  od  papieża  do  ziemi  pod- 
laskiej ^).  Rzecz  do  prawdy  podobna,  że  Jadżwingowie 
widząc  się  być  opuszczonymi  od  Polaków,  którym  Ą 
dobrowolnie  poddali,  a  uchylając  się  od  nienawistnyiik 
sobie  E[awalerów,  przeciwko  samej  Polszczę  łotrowstm 
swoje  wywarli:  co  potwierdza  list  Alexandra  papieii 
pisany  do  Bartłomieja  Czecha  Franciszkana,  w  któiyz 
wojnę  krzyżową  przeciwko  Jadźwingom  i  Litwiim 
ogłaszać  rozkazuje  ^).   Cóżkolwiek  bądź,  Krzyżaey  «i- 


taż  datą,  niewiadomo  lednak  jaki  to  był  s^.   Miał  icłi  tnedi 
Alendog,  Wojsielka  czyli  Wolstynika,  RuJdę  i  Repikasę. 

*)  Długosz  na  karcie  738. 

•)  Obacz  wyżej. 

')  Obacz  w  Dogieln  traktat  między  Krzyżakami  i  Eali]Bi^ 
rzem  na  karcie  25  i  potwierdzenie  je^o  crzez  Alexandra  IV. 

*)  „Praeterea  dictus  dux  omni  juri,  actioni  vel  commodo, 
auod  sibi  ex  donatione  domini  papae  super  terris  PoUma  rf 
U^alentz  com^etehat,  renunciavit."  Niewiadomo  jest,  co  dę  «*• 
czyła  ta  ziemia  Galenłz.  W  listach  papieskicłi  w  Kajnaldzie  su)j- 
dującycłi  się  zamiaat  Galentz,  widzieć  Goleas,  Galeas,  Być  moie, 
że  przez  te  sfałszowane  od  cudzoziemców  słowa,  znac^  ®L^ 
nifdz,  czyli  powiat  goni%dzki  na  Podlasiu.  List  Alesandra  lV  do 
opata  de  Menzano  1257  nonis  Januarii.  Quia  ipsi  ut  eoaoifr 
rent  grałiam  eidem  duci  super  hoc  factam,  łerras  eaadem  i*- 
trantes  in  gladio  etc,  Ij 

*)  List  datowany  Anaaniae  YHIIdtŁs  Augusti  wbalLfitD-  h 
ciszkańskiem,  i  w  arcjiiw.  królewskiemu  h 
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tafo  Mendoga  i  Jadźwingów  na  siebie  aratonych,  wzma- 
mdi  aię  pomocą  zagraniczną  przeciwko  mogącym  na* 
l|^ć'  W'  niepewnych  Prusach  jakowym  niebezpieczeń- 
IMoi.  Mieli  prócz  tego  zawsze  w  podejrzeniu  książąt 
teieranii;  bo  aczkolwiek  Świętopełk  pokój  z  nimi 
vii]ł^  jednak  Sambor  brat  jego^  mając  w  Pomeranii 
ge  dzierżawy,  naród  tameczny  i  miasto  jego  Elbingę, 
i  przywilejami  sobie  jednał  ').  A  tak  nie  ufając 
lUj  szukali  niemieckich  posiłków.  Najstraszniejsi  im 
rali  się  Sambitowie,  jako  bliżsi  Litwie  i  Jadżwin- 
.  Przystąpiła  do  potrzeby  i  ambicja,  aby  sprowa- 
iąląę  do  Prus  na  nowe  osady  duki,  margrabię  i  inne 
pgr  ugraniczne,  nad  nimi  razem,  jako  nad  lennikami, 

Kwanie  swoje  rozszerzali  ^).  Alesander  IV  zostawszy 
to  papieżem  po  Innocentym  '),  rozkazał  legatowi 
j|b|emu  opatowi  de  Mezano,  przepowiadać  krucyatę  *). 
PM>4g^08  tej  wyprawy  świętej  przybyli  do  Prus,  Otto- 
||r..kr61  czeski,  wolny  na  czas  od  wojny  węgierskiej 
iwartym  z  Belą  traktacie  %  Jan  margrabia  brade- 
Uld,  z  innymi  panami  świeckimi  i  biskupami  z  Nie- 
\f  których  orężem  gdy  Sambitowie  pogromieni,  wiarę 
liirtciajteką  a  niewolę  obcą  przyleli.  Krzyżacy  na 
phiątkę  bytności  tam  Ottokara,  zamek  Kdnigsberg 
||f|ti  Królewiec,  stolicę  potem  książąt  pruskich,  a  zamek 
itiliadebarg  przez  wzgląd  na  margrabię  Jana,  zbudo- 
«di  ^«  Alexander  papież  Ottokarowi  dziękczynienie  za 


I'  « 


Obacz  przywilej  Sambora  w  Dogielu  na  karcie  27. 
J  Dłnęosz  na  karcie  739. 
'  *' T  1254  w  gradniu. 
'•y'*)  Długosz  na  karcie  839.   Odoryk  Bajnald  w  historyi  koś- 


*;;'«)  Obacz  wyżej. 

■  \  ^  Dufi|)urg,  Długosz,  Kromer.  Z  okoliczności  tej  wyprawy  do 
Ottokara,  pisarze  dziejów  czeskich  Eneas  Suvius  i  Hajek, 
lekkomyślnie  i  Mszywie,  jakoby  czescy  królowie  prawo 
4o  tąj  ziemi.  Krzyżacy  wzywali  często  na  pomoc  różnych 
_p_.jr  i  ksi^żft  niemieckich,  którzy  z  nimi  wespół,  jako  mówio- 
>  loieraz  wyżej,  poganów  wojowali,  i  zamki  budowali.  Gdyby 
lidy  z  tycn  wojennych  pomocników  miał  prawo  do  Prus,  zaiste 
:ÓCE  Czecha,  wiccejoy  było  pretendentów  i  panów,  a  Krzyżakom 
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to  złożył  ')i  a  pomnażając  razem  w  prerogatywy  ko- 
ściół iDflantskiy  arcybiskupa  ryskiego  Alberta  ^  tytdrai 
i  władzą  metropolita&ską  przyozdobił,  dając  moc  wy- 
święcać nowych  biskupów  w  Watlandyi,  Ingiyi  i  Ka- 
relij|  świeżo  do  wiary  nawróconych  ^. 


małoby  sie  co  ziomi  dostf^o.  To  prawda,  że  Krzyżacy  wprawi- 
dzaj^  do'  Prus  wiele  żołnierstwa  i  familij  niemieckich  s  Bobf 
spokrewnionych,  nadawali  im  lennem  prawem  różne  dobrtt,  kUn 
rodakom  tamecznym  wydzierali.  Lecz  te  nadania  czynfly  Niemek 
lennikami  Krzyżaków,  nie  współpanami  Prus  podbijanych. 

*)  List  Alexandra  IV  do  Ottokara.  Obacz  w  Dogieln. 

*)  Obacz  list  papieski:  ^eopo^z  13,  Cal.  Fehrua/rii  wbnfltf. 
edycyi  Coquelini,  i  w  Odoryku  Rajnaldzie.  Za  wniesieniem  don* 
ściaństwa  do  Inflant,  biskupi  tameczni  pisali  się  biskupami  ii- 
flantskimi ,  a  czasem  i  ryskimi.  Grdy  sie  w  przeciągu  czasu  po- 
mnożyli nowowiercy,  i  uftmdowane  zostały  prócz  ryskiego  rdne 
biskupstwa  w  Inflantach,  wKurlandyi,  Semigalii  i  w  Estonii,  rjM 
biskup,  jako  najpierwszą.  i  najdawniejszą,  katedrę  mający,  nti^- 
mywal  międz;)^  nimi  pierwszei\stwo.  Zagraniczni  arcybisraii^ -priv* 
właszczali  sobie  nad  tymi  biskupami  innantskimi  prawo  iuryB^Js- 
cyi ,  jako  to  bremeński  i  lunderiski.  Bremeński  dla  tego,  że  plenni 
biskupi  inflantscy  byli  tam  wyświeceni;  lundeński  zaś  dla  ziunew- 
pienia  religii  chrześciańskiej  w  Estonii  przez  szwedzkie  i  dnibikfe 
duchowieństwo.  Papieże  chcieli  mieć  biskupstwa  inflantskie  boUb 
tylko  samym  podległe.  Dla  uchylenia  więc  obcej  jakiąjkoliriek 
zwierzchności,  i  dla  ułożenia  porządniejszej  hierarchii,  Innocenty 
IV  kreował  w  Inflantach  nowego  arcybiskupa  i  metropolitę,  pod 
imieniem,  archiepiscopus Livoniae,  Estoniae  et Prussiae^w <» 
bie  Alberta,  poddając  mu  pod  władzę  razem  biskupstwa  prosUa 
ile  gdy  Krzyżacy,  złączywszy  się  w' jeden  zakon  z  Kawalemm 
mieczowymi  w  Inflantach,  tak  Prusjr  jak  Inflanty  mieli  cywilnie  i 
duchownie  za  jeden  kraj  rządem  nierozdzielny.  Atoli  ten  nowT 
metropolita  nie  miał  jeszcze  siedliska  pewnego  swojej  metroppffi, 
ponieważ  w  Rydze  byjf  podówczas  biskupem  Mikołaj.  SSatem  w  rokB 
1251  Innocenty  wyznaczył  w  tejże  Rydze  miejsce  dla  arcybiskimi) 
jako  to  widzieć  w  liście  jego  danym  pod  tym  rokiem,  znajdiD|' 
cym  się  w  Dogielu  na  karcie  18.  ^„Eł  ne  sedes  metropoiikea, 
quae  ab  eodem  domino  papa  de  novo  in  illis  parubm  td 
creała,  dehito  careał  fundamento  etc."  A  gdy  MmołaJ  unnjL 
tenże  Albert  otrzymawszy  biskupstwo  ryskie  od  Alexandn  lY, 
otrzymał  też  od  niego  erekcyą  biskupstwa  ryskiego  na  metropo- 
lią, jako  to  widzieć  w  liście  Alexandra  do  mego  pisanym,  ktihf 
się  znaiduje  w  bullarium  edycyi  Cojjuelini  i  w  Odór.  Rajnaldsw 
pod  rokiem  1245,  13  Cal,  Feonuzrii. 


,if.:  ;    .•  .J.H 
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<;,  XIIŁ  Odnowiła  się  wkrótce  wojna  między  Pomo- 
swnami  i  Wiekopolanami.  Przemysław  książę  poznań- 
p(i,  niazrażony  nieskatecznem  Nakła  w  przeszłym  rokn 
oldęłeiuem,~iciągnął  tam  znown  rycerstwo  wielkopolskie, 
iftiesone  «  ludźmi  brata  Bolesławai  i  Kazimierza  ksią- 
ti|eia  kiy awskiego.  Zdawało  się  pozy teczniąj  książętom 
laniciotiaó  na  ozas  zamka ,  dobrze  w  Pomorczyki  opa- 
tisonegPy  a  udać  się  raczej  do  Raciąża,  gdzie  nieprzy- 
jaciel mniej  miid  podejrzenia^  a  zatem  i  ostrożnońci. 
|j[aułe  wojsk  polskich  przystąpienie  w  nocy,  nabawiło 
\Ęit^  wielkiej  trwogi  oblężonych,  że  widząc  się  być  bez 
ńadńei|  ile  gdy  wrzucone  ognie  znaczną  część  gmachu 
rtniwily,  biegli  do  Polaków,  i  zwycięzcom  poddali  się. 
oijFictopełk  chcąc  tę  stratę  nadgrodzić,  rozkazał  swoim 
H^ąg^H^  do  Nakla,  na  zasilenie  ludem  i  żywnością  gar- 
nsonu,  a  na  dobywanie  nowego  zameczku,  gdzie  dotąd 
ĘplMgr  przebywali,  i  zkąd  wycieczkami  załogę  nieprzy- 
jfioidaką.  gyromili.  Wprowadzona  żywność  nie  bez  klęsk- 
Ę0|nonuinów,  uczyniła  ich  zdobiiejszymi  do  ataku  poli 
skiej  fortecy.  Poczęli  napełniać  okoliczne  fosy  faszyną  i 
innem  drzewem  dla  podpału  gmachu.  Niewystarczające  na 
wykonanie  zamysłów  materyały,  przymusiły  Pomorczy- 
ków  do  szukania  nowych  w  lasach  pobliższych.  Po- 
biigr  korzystając  z  odejścia  nieprzyjaciół,  wypadłszy  ze 
fwojego  zamku,,  powyrzucali  owe  drzewa  i  ogniem  stra- 
wili: wszakże  Świętopełk  niecierpliwy  zwłoki,  rozkazał 
iifoim  nazajutrz  powszechny  szturm  przypuścić.  Część 
Bimionanów  zasUepiona  tarczami,  przebywszy  rowy, 
jat  samego  zamku  sięgała,  gdy  tymczasem  druga,  ida- 
Iwiąjąe  swoim  drogę,  z  proc,  kuszo  w  i  innej  strzelby 
snniała  oblężonych.  Nie  wzięła  pociechy  natarczywość 
nlepn^acielska.  Świętopełk  straciwszy  co  najwalecz- 
nią|B9yoh,  odstąpić  musi^,  atoli  wkrótce  znowu  z  no- 
wjm  ludem  do  oblężenia  przystąpił. 
'  '  SY.  Jawne  z  Polakami  utarczki,  zawsze  mu  nie- 
pjliniy^ęy  zamieniły  się  w  tajenmy  forteL  Odciągnąwszy 
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z  jazdą  i  piechotą  na  bliskie  pagóriLi  dlm  usaddd, 
oznajmU  garnizonom  swojemn  przez  poufałego  paahrifccą 
co  msl  czynić.  Ze  wschodem  aloftea  wyszli  Pomonnie 
ze  starego  zamku  ^  stawiać  niby  pole  nassEym,  a  gi^ 
PoIaqr  wyszedłszy  takie  ze  swojg  twierdzy,  atewfli  uf 
w  lurokn  i  bitwę  rozpoczęli,  nieprzyjaciel  amyiba|| 
ucieczką  prowadził  ich  ai  do  miejsca  zasadzek.  WypiA 
Świętopeb  z  tajników  swoich;  zbiegowie  tek  owi  es- 
fnąwBzy  konie,  zewsząd  naszych  ogam^.  Wyidnai 
prawie  wszjrstkich;  między  pojmanjrmi  dostał  mę  !■ 
w  niewolą  niejakiś  Ifścisław^  waleczny  młodnenwe,  któ- 
rego Świętopeb  zachowaó  łcazi^,  i  do  Pomeranii  lapm- 
wadzió.  Ta  klęska  nie  trwożyła  reszty  zamkowydii  di 
których  lubo  Świętopełk  trębacza  p<mhł  z  OBnajmieMB 
zwycięstwa  i  rozkazem  poddania  się,  odebnd  ailaelisti 
odpowiedź,  łe  jeszcze  aosyć  jest  w  garnizonie  PobUwi 
którzy  się,  nie  męstwem  lecz  nikczemną  sztuką  ddab- 
nemu  wodzowi,  oprzeć  mogą. ,  Zostało  się  i  tą  mą  Ib* 
kło  ze  starym  zamkiem  przy  Świętopełku.  Wszdakooa 
nie  ufając  dalszemu  szczęściu,  a  bojąc  się  więkag^th 
sił  z  Wielkopolski,  postanowił  pojednać  się  i  rimliaił 
canu.  Posłany  do  Przemysława  niejakiś  Poppon,  powo- 
łaniem Erzyłaki,  urodzeniem  Polak  ^),  krewny  oba,  la- 


>)  Długosz  powiada  na  karcie  742,  że  ten  Poppo  b^l  nrodi»* 
niem  szlachcic  z  krakowskiej,  i  źe  był  krewnym  SwiętopeflEa  i 
Przemysława.  Niewiadomo  jest,  jakie  to  było  pokrewiedttoa 
Baszko.  który  kończył  hfstoryą  Boęufiiia,  różnie  mówięc  o  M 
parenteli ,  przydaje  nakoniec  na^karcie  68:  Quid  autem  eerii  m, 
non  invenio.  lunę  Poppona  niemieckie  i  niezwyczajne  PoUoa^ 
być  mosiało  nadane  temu  Krzyżakowi  po  wst^pfemn  do  zakiai 
obyczajem  wieln  mnichów.  Być  mnsi^  ten  Poppo  ten  sam,  o  W- 
rym  mówi  Dusburg  na  karcie  151,  że  w  czasie  woien  knsjriaekkl 
z  Świętopełkiem,  nobilis  vir  de  Oracovia  ad  reiigionis  immm- 
sum  ammtim  inclinatńł,  ^jui  tres  naves  nuignas  mno  am^ 
done  seu  melicrato,  et  aliis  quae  ad  mcłum  sunt  necegąaria 
replen»,  et  300  bove9,  vaccas,  et  alia  mvUa  jumenta  pruemM 
in  castrunh  Thcm,  seąwutmóue  cum  magna  reperenHa  mt  fs- 
ceptus,  ei  ordinis  domus  TnetUonicae  fuscepit  habitum  mpi- 
larem,  etfraires  de  magnis  angusHU  liberami.*'  Dłągon  togolb- 
lako-Krzyżaka  na  karcie  706  uazjwsL:„miles  Wydigaae  Chemtf^ 
excraeomensi  terra,  de  domo  et  no6iliiate,guaeJanifui  dirnkr, 
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kłonił  kmą&ęda  do  przyjęcia  zgody.  Wyznaczona  Ecyna 
dla  nmowY  na  dzień  23  lipca-  a  Poppon  obrany  polu- 
lM>wnie  sędzią  sprawy  i  arbitrem,  po  wysłuchanych  z  obn 
stron  pretensyach  taki  ferował  dekret:  Ażeby  Świętopełka 
jako  niesprawiedliwy  posesor  Nakła  wziętego  bezpraw- 
nie siostrzeńcowi,  wrócił  mu  ten  zamek  nazajutrz  po 
iwiętym  Jakóbie,  i  więźniów  polskich  uwolnił.  Przemy- 
riaw  zai  wypłacić  ma  pięćset  grzywien  srebra  Święto- 
pełkowi za  wojenne  nakłady  i  zburzenie  Raciąża,  a  tym- 
eaatem  dać  zakładników  dla  zabezpieczenia  strony  ')* 
Pnyjęty  wyrok  zgodnie,  został  natychmiast  wykonany. 
Oba  książęta  udidi  się  do  Nakła ,  gdzie  po  poddanym 
pnes  Świętopełka  starym  zamku,  Przemysław  nowe  od 
sieliie  postawione  bndowisko  spalić  rozkazał,  a  w  za- 
kładiie  kilku  szlachetnych  młodzianów  wujowi  oddał  ^), 
'  polu  się  z  umówionej  sumy  nie  wypłaci. 

XY.  Wreszcie  gwałtowności  krzyżackie  nie  dopuściły 
dłngo  zażywać  pokoju  innym  prowincyom  polskim. 
Zwycięscy  Sambitów  obrócili  swój  oręż  przeciwko  Ja- 
diwingom.  Poddał  się  ten  naród  przed  trzema  laty  ksią- 
iętom  Bolesławowi   krakowskiemu   i   sandomierskiemu. 


artma  ducens  etc,"  Tenże  przydaje  na  karcie  707,  że  prócz  wi- 
ktuałów: „attulit  ełiam  tunc  secum  magnum  pond/as  auH  in 
montiłms  polonicis  versus  Hungariam.  sitis,  et  supra  mllam 
lAMCzko  positis,  ąuaesitum,  et  totum  in  ordinefm  amtulit." 
Z  lierbu  Janina,  kroniki  niemieckie,  jako  pisze  Hartknoch  w  no- 
tadi  na  Dusbnrga  na  kar.  152,  zrobihr  nazwisko  Jana.  Hanneber- 
fl;er  powiada,  że  ten  mniemany  Jan  zbudował  zamek  Bridschem^ 
fctóiy  Polacy  zowi§  Bratyan,  jakoby  od  brata  Jana  zbudowany. 
Pokrewieństwo  tego  kawalera  z  Świętopełkiem,  a  przez  siostrę 
jego  HeMngę  z  Przemysławem,  pozwala  wnosić,  że  Świętopełk  był 
urodzeniem  z  polskiej  familii  przodków,  nie  z  dzielnicy  ksi^ż^t 
pomeraikikich,  jako  się  wyżej  obszernie  mówiło. 

>)  Niewiadomo  iest,  jaki  to  był  ten  Raciąż.  Nie  był  on  zaiste 
Bacifżem  mazowieckim,  teraz  leż§cym  w  województwie  płockiem, 
bo  tam  nigdy  nie  mieU  prawa  Pomorzanie,  ani  kujawskim  Raciąż- 
kiem, jako  świadczy  Kromer,  aliam  a  cujamensi  ut  videłur  et 
masomenst.  Być  musiało  to  miasto  nad  Wisłą  spalone  od  Pola- 
ków i  zburzone,  jako  się  pokazuje  z  Długosza. 

*)  Baszko,  Długosz,  Kromer.—  Długosz  wylicza  nazwiska 
fydh  młodzieńców. 
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graniczny  mu  od  Lublina  >  a  Kazimierzowi  kigawałw 
mn  od  Mazowsza.  Papiei  Innocenty  IV  potwierdsił  ten 
chętniej  to  poddanie  się,  ił  pogaństwo,  zrażoiie  gwałto- 
wnemi  Krzyżaków  w  krajach  praskich  misyami  i  ła- 
komstwem,  obiecywało  przyjąć  wiarę  dobrowolnie,  byleby 
spokojnie  żyć  mogło  pod  panowaniem  polakiem.  Do- 
pełniali książęta  żądzę  Jadżwingów  a  wolę  papieską, 
nawracając  przez  Franciszkany  i  inne  dncbowie&atwo 
Podlasie^  naradzali  się  ze  stolicą  świętą  względem  nsta- 
nowienia  tam  granicznego  bisknpa.  Posłani  naprzód  do 
ziemi  łnkowskiej  liczniejsi  kapłani  na  rozkaz  Innooeo: 
tego^  mający  tam  zakładać  kościoły,  aby  z  ich  bliskośei 
dalsi  Jadźwingowie  brali  naukę  i  obyczajnbść  ^).  Wszak- 
że ustąpiona  przez  Kazimierza  kujawskiego,  bez  wiedqr 
i  przeciwko  woli  papieskiej  część  Podlasia  %  pomsąyn 
tameczne  pogaństwo  na  samych  Polaków,  a  Mendogowi 
nieukontentowanemu  zkądinąd  przeciwko  Knjiakom, 
dała  okazyą  złączenia  się  z  nimi  i  łotrostw  spólnych  f). 
Zniszczona  ich  napadem  ziemia  wiska  do  MazowsiS 
należąca  ^).  Wszakże  mogła  się  zaspokoić  powstająca 
burza^  gdyby  duch  skromności  chrześciańskiej  Uik  rzą- 
dził umysłami  Krzyżaków,  jak  ich  powołame  kaauiło. 
Lecz  oni  wszedłszy  na  Podlasie,  i  udawszy  się  do  broni 
i  gwałtów,  bardziej  Jeszcze  mieszkańców  rozjątrzyli  '). 
Porzucali  Jadźwingowie  wiarę  i  wiązali  się  z  Łitwinadd.' 
Próżno  pracował  Bartłomiej  Czech  Franeiszkan  w  zaspo- 
kojeniu rozhukanych,  próżno  Bolesław  książę  krakowski 
wespół  z  Salomeą  stostrą,  a  za  konsensem  biskupa  kń- 


')  Obacz  w  Rąjnaldzie  list  papieża  o  ziemi  łukowskiei  jpismy 
do  opata  dc  Mezano  legata  papieskiego  1254,  3  Idtis  Jmit  JM- 
gniae, 

^)  Obacz  wyżej.  List  Alcxandra  do  Tomasza  bisku]^  wro- 
cławskiego, pod  rokiem  1256  w  bullańum  frandszkaiiskiem  i  w  Rąj- 
naldzie. 

*)  Obacz  wyżej. 

^)  Kromer  na  karcie  153. 

*)  „Intrantes  in  gladio  eam  (Polexiam)  sibi  non  sini 
multa  ejffusione  scmguims  subjugararU,^  List  od  Alez^dia  IV 
w  buU.  uranc.  niżej  cytowany.  ,  ■ .  •  r. 
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czynił  starania  do  nfiindowania  biskupstwa  ') 
w  Łukowie,  gdsie  był  dawniej  nfandows^  Templarzów, 
i  do  wyniesienia  na  nie  rzeczonego  Bartłomieja,  w  na- 
diieję  uchronienia  reszty  nowowiereów.  Daremne  tei 
były  uailności  legata  papieskiego,  opata  de  Mezano, 
kióiy  nieposłusznych  Krzyżaków  wyklął  o  gwi^  i 
łatK>ry  nienależyte,  książęcin  kujawskiemu  uczynione  *)• 


')  List  Alexandra  IV  do  Bartłomieja  Franciszkaiia,  w  tomie 
II  hullar.  Franci scanoi^um,  i  ms.  arcniw.  królewskiego. —  List 
tettoi  Alezandra  do  arcybiBku))a  gnieźnieńskiego,  tamże.  Ziemia 
łoKOWBka  i  lubelska  miały  swoich  kasztelanów  i  ziimki  należące 
do  województwa  sandomierskiego,  jako  to  widzieć  w  pi-zywilejii 
Bolesława  roku  1258.  Lecz  biskupstwo  łukowskie  niewiadomo 
czy  przyszło  do  skutku.  Rozumiałbym,  że  ten  Bartłomiej  Czech 
otnymawszy  od  Bolesława  i  od  papieża  erekcyą  biskupstwa  łu- 
kowskiego, chciał  do  swojej  juiysdykcyi  przyłączyć  ruskie  kraje, 
ale  się  temn  sprzeciwił  Iłiskup  lubuski,  do  którego  Ruś  należała, 
iako  o  tern  mówiono  wyżej.  List  Alexandm  TV  do  biskupa  lubus- 
Kiego  widzieć  w  bullarium  franciszkańskiem  ])od  rokiem  1257. 

')  List  Alexandra  papieża  do  starszych  dominikaiiskich  i  fran- 
dszkańskich :  Exhibita  nobis  dilecłi  juii  nohilia  viri.  Casimiri 
ducif  Lanciciae  et  Cujaviae  devoti  nostri  petitio  coiitinebat, 
quod  cum  olim  ei  fel.  record,  Innocentius  papa  jyraed^cessor 
noster,  terras  paganorum,  auae  Golens  et  Potexici  vulgarlter 
appellantur,  duxerit  conceaendas,  dumrnodo  pagani  terrarum 
iuarum  sponte  sine  gladio  fidem  Christi  sitsciperenł  i>er  bap- 
Hsmum;  dilecło  jUio  abbcite  de  Mezano  Placentin.  diocesis, 
tunc  in  partibus  illis  apoHolrcae  sedis  legato,  sibi  miper  Jwc 
wniwmatare  concesso,  non  ohstanfe,  gnodtata  tewa  Prussiae 
eoncessa  fuit  a  sede  ctposłolica  Mągisłro  Teutonicorum,  <piavn 
possent  sibi  per  gladium  suhjugare;  idem  abbas  in  dictum 
magistrum  et  ąuosdam  de  ipsis  fratribus;  quia  ipsi,  uł  evar 
cuaórerU  gratiam  eidem  diici  super  hoc  factam.,  a  praedecessore 
praedicto,  terras  easdem,  ipsis  pagani s  paratis  et  roUntibus 
aponte  unda  renasci  haptismatis,  mtrantes  in  gladio  eas  sibi 
non  sine  multa  effusione  sanguinis  subjugarunt,  et  diligentei* 
ab  tpso  Cbbhate  monitij  ob  hujusmodi  subj^igatione  resipiscere 
coniUmaciter  denegarunt,  cum  hoc  esset  adso  m)torium,  quod 
nuUa  poterat  tergivei'satione  celari,  e^iccommunicationis  sen- 
łeniiam  eangentc  justitia  promulgavit,  Quare  fuit  ex  parte 
ipsius  ducis  nobis  humi liter  supplicatumy  ut  eandem  senten- 
naim  roburfaceremus  fiinnitatis  debitum  obtin&re.  Ideogue  dis- 
cretioni  vestrae  ad  instar  praedecessoris  ejusdem  per  aposto- 
liea  scripta  mandamus,  guatenus  sententiamn  ipsam,  sicut  ra- 
HomUńkter  est  prałata,  faciatis  auctoritaie  m>stra  usgue  ad 
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Krzyżacy,  lubo  złożywszy  upór^  aznali  prawo  pobkie 
do  Podlasia  ^\  jednak  Jadżwingowie  ściślejszy  jeszcze 
z  Litwitnami  związek  uczyniwszy^  powszechną  woju; 
zapalili.  Pomnażała  się  trwoga  z  bojażni  związku  ieb 
z  Danielem  królem  ruskim,  który  już  jawnie  wiarę  kato- 
lick{|  porzucił,  za  co  papież  groźny  list  do  niego  nap- 
sał;  dając  rozkaz  biskupom  wrocławskiemu  •  i  ołomne- 
kiemu,  aby  go  w  przypadku  uporu  wykląwszy,  moey 
nań  świeckiej  użyli  ^).  Nie  było  innej  rady  na  to,  nad 
ogłoszenie  krucyaty.  Franciszkanie  ją  przepowiadali  *), 
za  powodem  swojego  Bartłomieja  i  Fulkona  arcybiskafA 
gnieźnieńskiego,  a  na  prośbę  Kazimierza  ksiąźęcia  ku- 
jawskiego ^).  Nie  miała  skutku  ta  wojna.  Morawejr 
z  Austryakami  lubo  krzyże  pobrali,  imając  jednak  do- 
mowe od  Węgier  niebezpieczeństwo,  zostali  w  domadi, 
woląc  się  odkupić  mnichom,  którzy  zmyślając  moc  aobie 
daną  od  papieża,  uwalniali  od  przysiąg  za  pieniądze  *). 

Bok  1257. 

KYL  A  tak  gdy  nad  Mazowszem  i  Małopolską  straeh 
od  pogaństwa  wisiał,  mieli  się  znowu  do  zgody  Knj^ 


satisfactionem  condignam,  appellatione  remota  irwiolcUnliłer 
obsewari,  non  ohsłante  ińdulgentia,  qua  fratrihibs  vestrorum 
ordinum  ab  eadem  sede  dicitur  esse  concessum,  ne  de  catuii 
eis  ah  eadem  sede  comissis  inyiti  cognoscere  teneantur,  Qitod 
SI  non  omnes  iis  exequendi8  in  ter  esse  potueritis,  diu)  vestrum 
ea  nihilominus  exequantur,  Datum  Laterani  nonis  Januariiy 
pontificatus  nostri  anno  tertio." 

*)  Panterę  pontifici  Pruteni  eąuites,   Bajnald  pod  rokien 
1257. 

')  List  do  Daniela  w  Rajnaldzie  i  w  Długoszu. 

')  Jam  dassicum  cecinere  minorita^,  Bajnaldus  tamże. 
List  Alexandra  IV  do  biskupów  i  opatów  w  Polszczę,  29  JunaOr 
riiy  w  tomie  II  buli.  franciszk.  List  tegoż  Alexandra  do  Bartto- 
mieja  Franciszlouia,  5  kwietnia  w  bullar.  franciszkańskiem.  Z  tego 
listu  widzieć,  że  krucyata  nietylko  na  Litwę  i  Jadźwingów,  m 
i  na  Daniela  i  Rusinów  była  ogłaszana. 

^)  List  Alexandra  lY  do  Kazimierza,  w  Rajnaldzie,  nonis  Ja- 
miarii  1257. 

^)  RajnalduB  pod  rokiem  1257.  List  Alexandra  IV  do  stanzyefa 
francisskmiskich  1257,  X6  Junii,  w  bullaiium  ćranciszkańskiem. 
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itasy  s  Kazimierzem.  Na  zjeździe  w  starym  Władysławin 
w  Ćigawach,  potwierdzona  dawniejsza  umowa  względem 
wrócenia  połowy  ziemi  lubawskiej  książęciu  kąjawskie- 
miu    Krzyżacy   wziąwszy  od   Kazimierza   sze&ćdziesiąt 

Sywien  srebra  w  monecie,  oddali  mu  wieś  Rogów  nie- 
eko  Inowrocławia,  a  on  im  obiecał  nie  najeżdżać 
siemi  sosowskiej,  która  z  lubawską  graniczyła  ^).  Czyli 
zaś  to  była  powolność  Krzyżaków  na  rozkazy  papieskie, 
aby  się  z  książętami  polskimi  dobroczyńcami  swoimi 
nie  kłócili;  czyli  potrzeba,  AIexander  tegoż  roku  potwier- 
4aił  dawniejsze  donapye  od  Konrada  tym  Kawalerom 
ncsynione  ^).  Wszakże  tenże  sam  papież  użył  surowości 
daenownej  na  poskromienie  Bolesława  Łysego  książęcia 
lignickiego.  Jeszcze  w  przeszłym  roku  ^)  pojmał  był 
ten  książę  za  radą  Niemców  od  których  oył  rządzony, 
Tomasza  biskupa  wrocławskiego,  mszcząc  się  nad  nim, 
a  bardziej  nad  majątkiem  jego,  że  będąc  w  długitm 
sajściu  z  bracią,  nakoniec  za  pośrednictwem  tego  pra- 
łata ^  oddał  księstwo  głogowskie  bratu  Konradowi  *). 
Scliwytany  biskup  we  wsi  Górka,  po  zabraniu  mu  przez 
nasłane  Niemce  wszystkich  sprzętów,  wespół  z  dwoma 
towarzyszami  Bogafałem  proboszczem  i  Ekkardem  ka- 
nonikiem^  zaprowadzony  był  do  Wląja  zamku  książę- 
cego. Chciał  na  nim  Bolesław  wymódz  gwałtem  zamianę 
dziesięcin  snopowych,  zwyczajnych  w  Polszczę  i  na 
Szląsku,  na  pieniężną;  żądał  oraz,  aby  mu  biskup  wy- 
tracił dziesięć  tysięcy  grzywien  pieniędzy.  Żaden  się  nie 
odważył  z  duchowieństwa  upomnieć  o  krzywdę  bisku 
pią;  na  samego  Henryka  wrocławskiego  padało  podej- 


*)  Instrument  ory^ginalny^  w  Dogielu  26.  i  w  ms.  królewskich. 
„Et  nos  cessimus  de  impetihone  tei^rae  quae  Siansin  vulgariter 
nuncupatur,^  Ziemia  sosowska,  tam  gdzie  teraz  Działdów  i  Nej- 
denburg  w  Prusach  elektorskich.  Tę  cześć  ziemi  lubawskiej  da- 
rował Kazimierz  biskupowi  chehnińskiemu,  jako  widzieć  w  Do- 
gielu pod  rokiem  1257  w  Scptembrze. 

')  List  Alexandra  oryginalny,  w  archiwum  koronnem  i  w  ms. 
archiwum  królewskiego  7  Cal.  Augusti. 

•)  Dhigosz  na  karcie  743,  Sexta  Octobris  die.  Baszko  na 
karcie  69. 

*)  Obacz  wyżąj. 
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rżenie,  że  był  w  zmowie  z  fiołesławem.  Przeto  FnDcon 
arcybiskup  gnieźnieński ,  jako  metropolita,  s^o^fwszy 
synod  w  Łęczyey,  wysłsd  do  Rzymu  do  Alexandra,  z  proł- 
tN|  o  radę  i  pomoc,  a  tymczasem  wykląwszy  Łysego 
po  wszystkich  kościołacb  prowincyi  swojej,  psalmy  na- 
wet przeciwko  niemu  śpiewać  rozkazał  ^).  Gk)rliwy  o 
utrzymanie  praw  kościelnych  papiei,  rozpisał  listy  do 
arcybiskupów  gnieźnieńskiego  i  magdeburskiego  z  fah 
sufraganami,  zlecając  im,  aby  na  obwinionego  kisiążęei^ 
jeźliby  trwając  w  uporze,  biskupa  trzymid  i  zaborAw 
nie  wrócił,  wojnę  krzyżową  ogłaszali  *).  Tomasz  nie 
mając  innego  sposobu  do  odzyskania  swobody,  poswo- 
lił  na  żądanie  książęcia,  kontentując  się  pieniężną  dzie- 
sięciną, i  dając  mu  za  wykupno  swoje  dwa  tysiąee 
grzywien  ').  Wreszcie  tenże  Bolesław,  gdy  tegoż  roki 
chciał  brata  Konrada  pod  pozorem  ugody  do  Łigniey 
sprowadzić  i  pojmać,  sam  od  niego  pojmanym  i  do  Gło- 
gowa zaprowadzonym  został;  z  którego  więzienia  nie 
pierwej  się  oswobodził,  aż  wzięte  od  biskupa  pieniądze 
zdzierca  nowemu  zdziercy  wrócił  ^). 

XyiL  Go  się  tyczy  Bolesława  krakowskiego,  po- 
wiada o  nim  Długosz  ^),  że  chcąc  przyprowadzić  miaiito 


*)  Deus  laudem  meam  ne  tacueris.  Długosz  na  karcie  744 
Bai^zko  na  karcie  71  powiada,  że  ten  synod  odprawił  sie  fedo 
sancti  Calixti,  i  że  na  nim  „multae  consłitutionee  pMftwA 
ordiymtae,  ąuae  in  ecclesia  cathedrcUi  sunt  recoiiditae  reweren- 
ter."  Znajdowali  sie  na  tym  synodzie  podług  Długosza,  Bogofiił 
poznański,  Wolimiif  buiawski,  Andrzej  płocki,  Tomasz  wrodaw- 
ski,  Prandota  krakowski,  Willielm  lubuski. 

^)  List  papieski  w  kollekcyi  Coquelina,  30  Marca  datowany 
1257. 

*)  Uwolniony  w  roku  1257  in  festo  Paschae,  Baszko. 

^)  Długosz  na  karcie  747.  Baszko  na  karcie  69. 

*)  Na  karcie  750.  „  Urbem  suam  Cracommsem  Boleslaui 
ad  incrementa,  ^uae  sub  Polonis  et  jurę  polonico  assegui  mm 
poterat,  jus  Uh  largitur  srzedense  seu  theutonicum,  adyoea- 
tumąue  in  ea  constituit  etc."  Przed  nadaniem  Krakowu  pnwra 
teutońskiego,  widzieć  w  różnych  przywilejacłi  ksifźęcycliy  pozwo- 
lenie tegoż  prawa  innym  miasteczkom.  Niewiadomo  nam,  dla 
cz6go  poprzednicy  Bolesława  nie  nadali  rzeczonego  miasta  prawem 
tcutońskiem.  Podobno  to  się  stało  dla  bojaźni  sprowadzenia  I^em- 
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ttółeezM  Kraków  do  porządkn  i  ozdoby,  zniósł  w  nim 
'tego  roku  prawo  pokkie,  jako  dla  mieszczan  noiąiliwe, 
iaina  to. miejsce  nstanowił  prawo  tentońskie  czyli  sredz- 
'kie^  zdolniejsze  do  przywabienia  cudzoziemców  i  po- 
jBnoftenia  ludności,  którą  gwałtowne  urzędników  ksią- 
ifoyoh  z  gminem  postępki,  a  świeże  Tatarów  napady, 
tnacznie  zmniejszyły.  Z  woli  tegoż  monarchy  kreowany 
•wójt   miejski,    stróż   i   dozorca  porządku,    okazalszym 
kształtem  domy  i  ulice  uszykował,  od  którego  czasu  to 
monarchów  polskich  siedlisko  w  ozdobniejszą   postać, 
większe   majątki   i   powagę   urosło.     Tenże   Bolesław, 
wsiawszy  dawniej  znaczny  posag  z  Kunegundą  królewną 
węgierską  ^),  a  wydawszy  wzięte  sumy  na  utrzymanie 
liunierstwa  podezas  najazdu  tatarskiego,  gdy  dla  nie- 
dostatku pieniędzy  w  skarbie  nie  był  w  stanie  wrócenia, 
'la  radą  Prandoty  biskupa  krakowskiego  i  innych  panów 
krajowych,  darował  Kunegnndzie  ziemię  sandecką  ^). 
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ćów,  aby  w  czasie  rozruchów  domowych  między  książętami,  a 
ynrpsMw  do  Polski  książąt  niemieckich,  obywatele  ich  rodacy, 
^EOrady  iakiej  nie  uczynili.  Tatarska  rewolucya  zniszczywszy  Pol- 
ricę,  dała  najwięcej  okazyą  ksi§żetom  do  odmiany  praw  polskich 
pa  prawo  tentońskie.  Niesprawiedliwość  i  zdzierstwa  urzędników 
ipfiii&o^cbL  po  miastach  i  zamkach,  niszczyły  mieszczanów.  Ciężkie 
^dalKi  i  powinności  juris  polonici ,  jakie  były,  stróża,  irrzewód, 
podwoda,  stan,  sep,  naraz  i  innych  wiele  tym  podobnych,  odra- 
sał^r  cudzoziemców  od  przyjmowania  obywatelstwa  w  tym  kraju, 
ffdzie  wola  arbitralna  panujących,  albo  zwyczaje  w  barbarzyństwie 
jeszcze  zaprowadzone,  a  dawnośeią  umocowane,  staty  za  prawo, 
Dez  pewnych  i  stałych  przepisów,  w  którychby  się  każdego  stanu 
powinność  zamykała.  Bolesław  chcąc  mieć  miasto  porządne,  i  na 
wzói*  obcych  uregulowane,  wprowadził  tam  prawo  teutońskie,  i 
wyłączył  je  z  pod  władzy  urzędów  swoich  namiestniczych,  to  jest, 
kasztelanów,  wojewodów,  sędziów,  aby  się  rzeczonem  prawem  pod 
miejską  wójtów  zwierzchnością  rządząc,'  w  ludność,  przemysł, 
handel  i  hogajbtwo  i)omnażało. 

J)  Obacz  wyżej.  Długosz  teii  posag  kładnie  ad  ąuadraginta 
millium  marcarum.  Przywilej  Bolesława  znajdujący  się  w  archi- 
wum kapituły  gnieźnieńskiej,  i  w  kopii  w  ms.  królewskich,  nie  wy- 
raja summy  prócz  terminów  powszechnych  „mm  solum  auro,  ar- 
gento  et  lapidibus  pretiosis,  veruni  etiain  virtutum  doUbas  etc." 

*)  Ziemia  sandocka  miała  swoich  wojewodów,  jako  widzieć 
w  przywileju  Miechowitów  u  Nakielskiego  pod  rokiem  1260. 
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Nie  było  to  jednak  bez  kondyoyi,  owszetD,  ieby  flif  jft- 
kowa  nie  uczyniła  od  korony  do  obcych  rąk  alienayąjfi. 
ostrzegł  w  przywileju,  aby  Kunegnnda  darowizny  8wqją| 
innego  narodu  ludziom  nie  puszczała,  a  moc  siafowau 
onej  w  samych  tylko  granicach  polskich  ')  mieśdła  mą. 
Działo  się  to  w  mieście  Korczynie  na  zjeździe  walnyii 
w  obecności  ksiąiąt  mazowieckich,  gdzie  także  BoleNBttw 
na  prośbę  Kunegundy  żony  i  Salomei  siostry,  ucm3 
różne  nadania  dla  mniszek  zakonu  franciszkańskiego 
w  Zawichoście,  którą  fundacyą  Alexander  papież  po- 
twierdził ^).  Matka  monarchy  Grzymisława  dopomogło^ 
wiele  do  tejże  fundacyi,  wkrótce  tamże  umarła.  Tegoł 
roku  dokonał  życia  Przemysław  książę  wielkopolski  aa 
Poznaniu,  nie  spełniwszy  lat  życia  trzydziestu  szeżcia  ^. 
Rostrópność  jego,  sprawiedliwość,  wstrzemięźliwe  żyeie^ 
a  co  rzadka  w  wysokim  stanie,  pobożność  gruntowną 
wielbią  narodowe  kroniki,  chyba  że  dwoistym  brata  Bo- 
lesława z  dóbr  wyzuciem,  przez  chciwość  obszerniejszego 
panowania,  sławę  nabytą  nieco  skaził.  Z  jego  hojnośei 
wziął  kościół  gnieźnieński  dobra  Czymelin,  a  poznański 
Buk,  prócz  różnych  przywilejów  i  łask,  wolność  kośeid- 
ną  od  zawiści  i  kroków  napastnych  ubezpieczającydL 
Z  żony  swojej  Elżbiety  zostawił  cztery  córki,  Eonstan- 
cyą,  Weronikę,  Ofkę,  Eufrozynę,  i  syna  Przemysława, 
potem  króla  polskiego,  który  się  dopiero  po  śmierci  c;}- 


*)  f)  Ut  gloriosa  domina,  si  nos  vocante  Domino  prius  iit 
ergastulo  camis  vocare  contigerit  —  auł  post  obitum  suum 
terram  memoratam  alterius  genłis  non  applicet  poptdo,  ad 
a  nałione  polonica  divellat.  Przywilej  datowany  in  Korczyn 
villa  nostra,  anno  ab  incamatione  Domini  125l,  8exto  nonoi 
Marta,  praesentibus  etc. 

*)  List  Alexandra  lY  w  bullarium  franciszkaóskiem  i  w  eq0. 
królewskich. —  Długosz  ten  zjazd  korczyński  położył  pod  lokien 
1258,  16  Nonxis  Martii.  Taż  sama  data  i  miejsce  przywijeju  Bo- 
lesława danego  świętej  Kimegundzie  na  ziemię  sandeck^,  poKaziye^ 
iż  się  to  stało  w  roku  1257.  Daje  Długosz  "przyczynę  wezwania 
ksi§żV  mazowieckich,  że  Bolesław  nie  majfc  potomstwa,  chdał 
aby  następcy  jego  książęta  tej  linii,  ustawy  tam  poczynione  po- 
twierdzili. 

*)  Pridie  rwnas  JuniL 
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eoWskiej  w  kilka  miesięcy  urodził  ^).  Wkrótce  też  po 
Pjnemydawie  umarł  w  Krakowie  święty  Jacek  O^owąi 
Dominikany  mąi  pracami  apostolskiemi  i  życiem  świą- 
tobliwem  snakomity.  Dopomógł  do  wprowadzenia  wiary 
katolickiąj  do  księstw  ruskich ,  którą  jednak  naprzód 
•  Elijowa  Włodzimierz  książę  tameczny,  potem  z  innych 
miiaBO  odmieniec  Daniel  wyrugował.  Kilką  też  miesią- 
wmi  przed  zgonem  tych  dwu  zacnych  mężów,  dało  się 
eapó  w  Krakowie  i  po  wszystkich  miastach  polskich 
straszne  ziemi  trzęsienie,  które  Polacy,  zdaniem  Długo- 
sza do  takowych  przypadków  nie  zwykli,  mieli  za  oso- 
bliwe cudowisko  ^). 


Bok  1258. 

XVIII.  Rok  następujący  wskrzesił  dawniejsze  mię- 
dzy książętami  kłótuie,  przez  chciwość  i  dumę  Kazimie- 
na  książęcia  kujawskiego.  Chcąc  sam  panować  w  po- 
zostałych po  ojcu  Konradzie  ziemiach ,  zaraz  po  jego 
imierci  zabrał  Łęczycę ,  Spicy mierz  i  Rozprzę,  urażony 


*)  In  die  Callxti.  Długosz. 

•)  DhigOBz  w  księdze  I.  na  karcie  8,  powiada,  źe  w  Polszczę 
Jterrae  motus  nisi  perraro  et  jyrodigioso  tempore,  proraus 
tgnari.  Tenże  pod  rokiem  1000:  Midtaprodigia  is  annv^  ha- 
buit,  et  imprimis  ten*ae  motum  apud  Polonos.  Pod  rok.  1016: 
Sub  hujiis  autem  anni  tempore,  terrae  motus  in  Poloniae  re- 
gno  acctdens,  prodigii  loco  Jiabitus  esł.  Pod  r.  1200.  Quinta 
aie  mensiff  Maii  terrae  motus  in  Polonorum  regione  stib  meri- 
diano  tempore  exortiLs,  et  freąueiiti  diei^um  spatio  resumptus 
ełe.  Pod  r.  1257:  Cracoviae  et  in  unirersis  Polonorum  urbi- 
bus  <hc  regionihus^  terror,  motus  apud  Polonos  rei  hujusmodi 
insuetos  pro  monstro  et  religione  habitus,  pridie  Caleud.  Fe- 
bruarii  edihis  est  tert larum'  hora.  Pod  r.  1303,  \y  Pnisiech  za 
świadect\vem  Dusburga  G.  Idus  Augusti.  Pod  r.  1384  mówi  Dłu- 
gosz: Ad  pestis  ąuoąue  malum  terrae  motus  ingcns  die  Ve- 
neris  conversionis  satuti  Pauli  ortns.  Tenże  pod  r.  1858:  Anno 
eodem  motus  terrae  per  universara  Pol  oni  am.  exorłns  est.  — 
Id^^  gnioąue  in  Hohemia,  Pussia  et  Hungaria  fuerut.^^  To 
R  Dhij^osza  i  Dusl>ur^a.  O  późniejszyełi  pisza  KnJmor,  Neuge- 
b«nev,  HeidPłi^łtcin. 

Bibl.  potr    u  ^f-  Di.ro«'u  pcls.     NamBsew^csa.  71 
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o  to,  że  ojciec  Ziemowitowi  naj młodszemu  miasto  Płoek, 
stolicę  Mazowsza  z  czędcią  tego  księstwa  wyznaczył.  Nie 
kontent  zaś  jeszcze  i  z  tego,  pojmawszy  tegoi  Ziemo- 
wita ^)  z  ioną  Gertrudą,  sam  księstwo  sieradzkie,  ktdro 
po  śmierci  brata  Bolesława  do  obu  należeć  midto,  opa- 
nował ^).  Obróciło  się  drapiestwo  jego  w  inną  straię. 
Wygnał  go  był  dawniej  z  zamku  lędzkiego  Boleriaw 
książę  kaliski  %  który  zamek  zbudował  Kazimierz  piy 
klasztorze  mnichów  tamecznych,  opanowawss^y  kasztela- 
nią lędzką.  Otrzymał  go  powtórnie  Kazimierz,  wygnali 
szy  wzajem  Wielkopolanów,  i  przez  lat  kilka  go  pi^^ 
właszczaŁ  Z  tych  przyczyn  Bolesław  książę  kaliski ,  a 
prawem  opiekuńskiem  poznański ,  uchwalił  wojnę  prze- 
ciw Kazimierzowi  ^).  Spisane  wojsko  po  całej  Wielko- 
polszcze,  a  na  dopełnienie  jego  zaproszony  do  towa- 
rzystwa Warcisław  Bogusławicz  książę  Pomeranii  szcze- 
cińskiej,  tem  chętniej  się  podji^  tej  pomocy,  że  miat 
zajście  z  Świętopełkiem,  z  którym  się  Kazimierz  prze£ 
zamężcie  z  córką  jego  spokrewnił  ^).  Spustoszone  z  tjm 
lądem  Kujawy  i  oblężony  Inowrocław.  Nie  miał  Kui- 
mierz  dosyć  rycerstwa  dla  dania  odporu  i  odsieczy; 
przeto  wysławszy  poselstwo  do  Bolesława,  obiecywał 
mu  wrócić  kasztelanią  lędzką,  i  zburzyć  zamek  od  sie- 
bie tam   postawiony.    Dana  wiara  fałszywej    prośbie  i 


')  Obacz  ^vyźej. 

')  Kromer  na  Karcie  157. 

•)  Obacz  wyżej. 

'*)  W  przywileju  danym  Miechowitom  znajdującym  się  w  Ni- 
kielsKim  wr.  1259.  Bolesław  pisze  się,  ćlti;x  Poloniae  mc^oris. 

*)  Kromer  na  karcie  157.  Sventapelci  tunc  aener  Oasiminu 
facłiLS  erat  Hubner  w  tablicach  genealofficznych ,  kładnie  dwie 
córki  Świętopełka,  jedne  Helenę  żonę  Władysława  [Odonicza,  dmgf 
Salomee  żonę  Ziemomysła  książecia  łęczyckiego;  lecz  Helena  cayH 
Helinga  źona^  Władysława,  była  nie  córkę,  ale  siostrę  Świętopełn. 
Być  to  mogło,  że  Świętopełk  prócz  Heleny  siostiy,  miał  córkę 
Helenę,  która  poszła  za  Kazimierza  wdowca  po  Konstancyi  wro^ 
oławskiej,  która  umarła  około  r.  1257,  jako  widzieć  w  przywilejn 
Kaimierza  darującym  część  ziemi  lubawskiej  kościołowi  chełmiń- 
skiemu, znajdującym  się  w  Dogielu  na  karcie  28,  gdzie  widzieć 
te  słowa:  „jryro  redemptione  animae  pafris  nostri,  et  uxoris 
twsłrae  Constantiae,^ 
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iribietnicy.  Ustąpił  Bolesław  od  oblężenia,  lecz  Kazimierz 
-riowa  nie' dotrzymała  owszem  zebrawszy  się  na  siły, 
^7  Wratysława  spólnika  Wielkopolanów  wkrótce  w  Po- 
neroiiii  ebito^  jako  się  uiżej  powie,  sam  na  kraje  Bole- 
riawa  najazd  uczynił  ').  Wreszcie  ani  Mazowsze  było 
^q)6kojne  od  Litwinów.  Strojnat  ich  książę  ^),  z  poda- 
flidienia  Mendoca,  od  którego  imndzkie  księstwo  trzy- 
mwAj  wpadł  do  Mazowsza,  zniszczył  około  Czerska  i 
Olfnymowa  wszystkie  włości,  a  wybiwszy  wszelką,  ile 
j^  mógł  dostać,  płeć  męską,  wielkie  niewiast  zgrai e 
na  niewolę  i  niewstydy  do  Litwy  zaprowadził  ').  Dłn- 
powiada,  że  tego  roku  jeszcze  ponowiło  się  w  ca- 
Polszcze  ziemi  trzęsienie,  które  mało  co  przedtem 
wielką  w  niej  klęskę  nczyniło. 

m  '  * 

I 

Rok  1259. 

XIX.  Nie  zastanowiły  takowe  przypadki  niezgod 
4cteBOwycb.  Kazimierz  książę  kujawski  npatrzył  pogodną 
porę  do  najazdu;  Wielkiej  Polski.  Wszczęła  się  wojna 
międay  Warcisławem  książęciem  Pomeranii  nadodrzań- 
jjdejy  a  Świętopełkiem,  sąsiadującymi  n  brzegów  rzeki 
fitolpy.  Świętopełk  mając  związaną  chciwość  do  nabyt- 
fe6w  praskich,  przez  traktat  zawarty  z  Krzyżakami  ^), 
liapadał  na  kraje  książąt  pogranicznych  Pomeranii  dal- 
•nsjj.  Warcisław  chcąc  mu  dać  odpór,  prócz  ludu  kra- 
jowego, zaprosił  do  towarzystwa  Bolesława  książęcia 
wielkopolskiego,  któremu  w  przeszłym  roku  sam  osobą 
twoją  z  sześciąset  zbrojnych  Kasznbców  dał  pomoc  do 
oblężenia  Lendy  %  Weszli  w  tenże  związek  przeciwko 


*)  Długosz,  Baszko,  Kromer. 

*\  Niewiadomo  jest,  czyim  ten  Strojnat  był  synem,  ponieważ 
kroniKarze  litewscy  KojsJ:owicz  i  Stryjkowski,  raz  go  synowcem, 
drogi  raz  siostrzeńcem  Mendoga  nazywają.. 

•)  Długosz,  Mieełiowita.  —  Stryjkowski  później  czterema  laty 
ię  datę  kłapnie. 

*)  Obacz  wyżej. 

*)  Baszko  na  karcie  71. 

71* 
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Świętopełkowi  Herman  biskup  kamiński  ^),  i  Wolnir 
biskup  kujawski  ').  Tamten  z  ambicji  pomnożeoii^  moef 
bis^upstwti  swojego  '),  ^^^  mając  urazę,  że  go  Święto* 
pełk  w  należących  biskupstwu  kujawskiemu  w  Pome- 
ranii dziesięcinach  snopowych ,  i  w  dobrach  biskupidk 
tamże  będących,  pokrzywdzał  *).  Przybyły  wojska  dą- 
czone  aż  do  miasta  Stolpe,  pustosząc  kraje  Swiętopdki» 
Wszakże  gdy  Warcisław  zostawiwszy  tam  na  stanowi- 
sku  ludzi  biskupich  dla  strzeżenia  zdobyczy,  wgłąh  od- 
szedł szukając  nieprzyjaciela  w  polu ,  tymczasem  Świę- 
topełk rozproszywszy  znienacka  owe  duchowne  bufee^ 
tak,  że  ledwo  biskup  kamiński  z  pogromu  uszedł,  i  n- 
brawszy  wszelkie  łupieże,  przymusił  Warcisława  do  00- 
fnienia  się  ze  wstydem  i  z  resztą  niedobitków  ^).  T» 
gdy  się  działo^  Kazimierz  uwiadomiony  o  klęsce  dap- 
skiej,  wszedł  z  wojskiem  do  księstwa  kaliskiego,  mszeife 
się  nad  Bolesławem  za  przeszłoroczne  oblężenie  Lendj* 
Doszła  ta  wieść  Bolesława  z  Kalisza  do  Poznania  jadą- 


*)  Wuja  w  histoiyi  kościelnej.  Miechowit«a.  Baszko. 

•)  Długosz  nie  wspomina  o  biskupie  kaniińskim,  i  tylko  kł»- 
dnie  biskupa  kujawskiego  Wolimira. 

■)  Wuja  wyżej  cytowany. 

*)  Długosz  na  karcie  7M.  —  Prócz  innych  dóbr,  które  miał 
w  Pomeranii  czyli  marcliii  gdańskiej  biskup  kujawski,  należał 
zdawna  do  niego  zamek  gdański,  jako  to  widzieć  w  buB  papiela 
Eugieniusza  III,  datowanej  w  Rzymie  9  kwietnia  1148,  znajdn — ' 

się  w  historyi  biskupów  kujawskich  Damalewicza,   i  w  archi 

królewskiem,  gdzie  między  innnemi  widzieć  te  słowa:    „Ca^nm 
Gdarisk  in  Pomerania  cum  decima,  tam  annone,  quam  ommum 
eorum,  quae  de  navihus  solvunłur/^  Data  przywileju  tego  a  wy- 
razem Gdańska,  objaśnia  błą-d  pisarzów  duńskich,   którzy  powia- 
dają, źe  to  miasto  nosiło  imię  Danzic,  jakoby  od  Duńczyków  hjh 
zbudowane.  Panowanie  Waldemara  I  było  późniejsze,    który,  uik 
ci  pisarze  twierdzą,  Gdańsk  miał  zbudować.  Było  to  miasto,  albo 
raczej  zamek,  znajome  pod  imieniem  Gidanie  za  Bolesława  Ctoo- 
brego,  jako  się  liie  raz  wyżej  mówiło.    A  gdy  Idzi  kard^Di^  bi- 
skup  tuskulański»  rozgi-aniezał  biskupstwa  polskie   za  Bolei^wi 
Krzywoustego,  już  Gdańsk  nale^.ał  do  biskupstwa  kujawskiega 
Ślady  tej  posesyi   zostały  w  jurydyce  góry  biskupiej.    Pomorey 
książęta  linii  gdańskiej,  oderwawszy  za  Leszka  Białego  marefait 
gdańską  od  panowania  książąt  polskich,  Gdańsk  razem  zabrali.  " 

*)  Baszko.  Dhigosz.  Wuja. 
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«eg-o ;  przeto  wróciwszy  się  spiesznie  z  zebranymi  w  po- 
droiy  trzydziestu  ladźmi  zbrojnymi,  i  przyłączywszy  do 
ilich  czeladź  dworską,  oraz  chłopstwo  okoliczne,  ścigał 
S«BJaiierza  łapami  obciążonego,  aż  do  lasn  soleckiego, 
medaleko  Opatówka  wsi  arcybiskapiej.  Niespodziany 
napad  z  puszczonemi  wrzaskami  zatrwożył  nieprzyja- 
pifAa,  mniemającego,  że  miał  mieć  sprawę  z  potężDcm 
OTOJakiem.  Rozproszeni  Kujawcy,  straciwszy  zabraną 
Sfdobyoz,  odbiegli  między  wieln  rannymi  i  zabitymi  Mar- 
-muA  wojewodę,  który  także  raniony,  w  ręce  zwycic^zców 
•dostał  się. 

XX.  Tymczasem  Kazimierz  chcąc  zabranych  pod 
4ib)Icem  niewolników  odzyskać,  udawał  przed  Bolesła- 
veni,  że  życzy  sobie  przyjacielską  rozmową  pokój  z  nioi 
sawneć.  Wyznaczeni  do  tej  ugody  wojewodowie,  guie- 
jpoieński  Herkobald  ^)  z  bratem  Synonem  kasztelanem  ^), 
i. kaliski  Mikołaj  z  wielą  innymi,  przeciwko  prawu  na- 
ioddw,  od  tegoż  Kazimierza  w  więzienia  osadzeni  zostali. 
Nadto  tenże  książę  wpadłszy  do  miasta  Pakości,  uale- 
iftącego  do  udziału  Bolesława,  zbudował  tam  zamek  za 

fmocą  Świętopełka  teścia  i  sprzymierzeńca  swojego, 
osadziwszy  go  ludźmi  swoimi,  z  niego  na  kraje, 
melkopolskie  wypady  łotrowskie  czynił.  Poruszyli  się 
-aa  takowe  bezprawia  iuni  pokrewni  książęta.  Uchwalona 
liga  między  Bolesławem  kaliskim,  a  Bolesławem  monar- 
4fai|y  i  Ziemowitem  bratem  Kazimierza,  mającymi  zkąd 
iDąd  urazy  do  Kujawczyka,  za  wdzieranie  się  i  najeż- 
•dłanie  granic  swoich.  Przyzwał  prócz  tego  monarcha 
BoiBinów  i  Kumanów  ^),  a  Ziemowit  tychże  Rusinów  pod 


*)  Kromer  poprawuje  Długosza  czyni§c  tego  Herkobalda  wo- 
jewoda poznańskim,  me  wiem  dla  jakiej  przyczyny,  ponieważ 
Baszko  dawniejszy  od  Dhigosza,  toż  samo  co  on  powiada. 

■)  Baszko  na  karcie  72.  Długosz  tego  Synona  nazywa,  praes- 
iyterim,  kapłana. 

*)  D^gosz  na  karcie  7^5.  Knmanowie  naród  zawołgański 
Tatarów,  którzy  z  bmażni  nastepiiją-cych  do  Europy  Mogułów, 
luzli  aż  do  Węgier.  6ela  ich  przyjął  do  swojego  kraju,  i  w  Sie- 
•dmiog^HKlzie  osadził.  Obacz  o  tern  dzieje  węgierskie  Praja.  Na- 
syrisko  tych  Kumanów  różni  różnie  wj^odzą,  Jab^m  rozumiał,  że 
iilj  naasywali  od  rzeki  Kuma  do  Wołgi  wpadającej,  około  której 
aiedzieu  dawniej  nim  do  Wf  gier  weszli. 
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wodzą  Romana  Daniłowicza.  Złączone  wojska  udawszj 
się  do  księstwa  łęczyckiego,  wielkie  tam  szkody  poro- 
biły, a  książęta  zbadowawszy  zamek  w  Łęczycy,  oddali 
go  pod  straż  Ziemowitowi  mazowieckiemu.  Złamany 
nakoniec  tyla  przeciwnościami  Kazimierz, '  prosił  łmei 
o  zawieszenie  broni  do  dwóch  miesięcy  ^).  Atoli  oaza- 
kawezy  ich  i  tą  rażą,  gdy  od  trwogi  wolnym  zosfałi  ani 
Lendy  i  Pakością,  ani  niewolników  Bolesławowi  nie 
wrócił.  Wreszcie  tenże  sam  mi^o  co  przedtem  msseiąe 
się  nad  Wolimirem  biskupem  kujawskim  za  daną  pomoe 
Warcisławowi  przeciwko  Świętopełkowi  *),  zamek  bi- 
skupi Raciąż,  ze  swoim  powiatem  opanował;  któr^ 
gdy  biskup  wyklął,  a  sam  dla  bezpieczeństwa  do  Ła- 
gowa w  dyecezyi  krakowskiej  uszedł,  Kazimierz  nie  mo- 
gąc go  pojmać,  dobra  jego  w  Kujawach  popalił  ^. 

XXI.  Ledwie  się  te  niezgody  na  czas  zaspoKoiłjr, 
ujrzała  znowu  Polska  zniszczenie  swoje  przez  Tatarów  ^). 
Byli  to  ciż  sami  Mogułowie,  którzy  przed  dwndziea^ 
laty  Ruś,  Polskę,  Węgry,  Morawy  i  Szląsk,  krwią  micj 
szkańców  tamecznych  oblali.  Batukan  przywódzea  ft^ 
czerni,  przebywszy  w  tych  krajach  około  dziesiącin  lat  % 
powrócił  z  niezmiernym  plonem  w  ludziach  i  rze^aeii 
do  Kapczaku  królestwa  swego,  która  mu  stryj  Oktigkaa 
za  wierne  usługi  darowała  i  od  którego  poczęła  się  dy- 
nastya  hanów  i  Tatarów  kapczackich^  ojców  pogaństwa 
w  Krymie  i  w  okolicznych  Polszczę  ziemiach  zagnież- 
dżonego. Posada  tej  nowej  dynastyi,  bliższa  jnż  Bań 
i  Polskie  wylewała  różnemi  potem  czasami  roje  drBpi^ 
żne,  mianowicie  na  ruskie  książęta  w  Susdala,  Włodai- 
mierzu  nad  Klasmą,  i  Perejasławie  panujące.  Teleboga 
wódz  tych  Mogułów  kapczackich,  zniósłszy  wojska  nt- 


')  Za  świadectwem  Baszka  i  Długosza,  poczęła  się  ta  wojM 
pierwszych  dni  października.  Kazimierz  prosił  o  pokój  do  om 
ostatniego  listopada. 

^)  Obacz  wyiej. 

*)  Długosz  na  karcie  757. 

*)  To  trzecie  wtargnienie  Tatarów  stało  się  na  końcu  roku 
1259  według  Baszl^  i  Długosza,  to  jest  około  ówięta  ś.  Asdnąj«* 

^)  Degiiignes  w  tomie  III,  na  karcie  340. 
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ffkie  niedaleko  Włodzimierza,  a  zwyciężonego  Andrzeja 
Jąrósławow.icza  sznkać  aż  w  Szwecji  przytułku  przyjnu- 
siwuj)  przedsięwziął  iść  za  przykładem  pana  swojego 
Ai^ukąna  do  głębszej  Europy,  mając  w  towarzystwie 
mętA  i  rozbojów,  Nogaja  drugiego  wodza.  Sprzysięgły 
jiic  pod  .ów  czas  na  zagładę  Polski  różne  narody.  Litwa 
'Pq4  swoim  Mendogiem^  niechętna  Krzyżakom  za  wy- 
iniiszone  darowizny  i  gwałtowne  ich  postępki,  weszła 
/^  przymierze  z  pogaństwem  pruskiem,  dla  ocalenia  praw 
jiwoiclł  i  religii,  a  spólnego  tak  przeciwko  nim,  jako  i 
Polakom,  którzy  ich  sprowadzili,  odporu.  Daniel  książę 
nuki  wróciwszy  się  do  dawnej  dyzunii,  nie  chcąc  też 
inieó  zwierzchnich  panów  nad  sobą  w  książętach  pol- 
flkiołi,  oraz  bojąc  się  podobnej  od  Mogułów  klęski,  jaką 
na  Bosi  zadnieprskiej  uczynili,  wolał  się  z  nimi  złą- 
csyć  dla  ocalenia  siebie.  A  tak  Tatarzy  mając  w  towa- 
r^fltwie  Litwę,  Rusinów,  Prusaków  ^)  i  inne  narody 
biurbarzyńskie,  wzięli  za  cel  rozbojów  swoich  Polskę 
i  Prasy  ^).  Spólne  niebezpieczeństwo  radziło  książętom 
jeticze  przed  rokiem  szukać  ligi  z  Krzyżakami,  na  od- 
gloa  zbliźiyącego  się  pogaństwa,  które  Bnś  zadnieprską 

Ilocdrowało.  Papież  Alexander  lY  zagrzewał  Krzyża- 
ów  do  tej  konfederacyi ;  lecz  czyli  zaszłe  między  ksią* 
łętami  polskimi  domowe  wojny  były  na  przeszkodzie, 
eayli  Krzyżacy  mieli  sami  do  czynienia  z  Litwą  i  Pru- 
tami, nie  przyszło  do  jedności  i  związku,  nawet  gdy 
jnł  Mogidowie  byli  za  Dnieprem. 


- 1 


Bok  1260. 


XXII.  Pogaństwo  mając  otwartą  drogę  po  zamrożo* 
nych  zimową  porą  rzekach,  minąwszy  ruskie  dzierżawy^ 


^)  Baszko  na  karcie  73.  „Antę  festum  sancti  Andreae  intro- 
ierant  Tartari  cum  Pruthenis,  Rutenis,  Comanis  et  aliis\  gen- 
tilnts  etc—  Długosz  na  karcie  757. 

»)  List  Alexandra  IV  do  Krzyżaków,  pozwalający  wnijśd 
w  konfederacyą  z  Polakami  przeciwko  zbliżającym  sie  Tatarom 
1259,  16,  Cal.  Januarii^  w  archiwum  królewstiem. 
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jako  przyjacielskie,  weszli  naprzód  W  ziemię  labelską  % 
i  adati  się  prosto  do  Zawichosta.  Zburzony  klańti^ 
mniszek  y  świeio  przez  Bolesława  nfnndowany;  domał 
tegoż  losn  i  klasztor  Benedyktynów  łysogórski,  jako 
skład  majątków  i  przytułek  ludzi  okolieznycb,  w  esaiie 
trwogi  i  niebezpieczeństwa  ^).  Przywodzili  Mogołom 
Rusi  ni  aż  do  Sandomierza.  Łatwo  było  zedrzeć  i  zai- 
szczyó  niewarowne  murami  miasto;  lecz  zamek  opatrzonj 
garnizonem  i  natłoczony  mnóstwem  ziemian ,  którzy  się 
tam  dla  ocalenia  życia  i  fortun  schronili,  długo  się  bro* 
nił.  Książęta  ruscy,  Wasilko  włodzimierski  brat  Daniela, 
Roman  i  Leon  synowiec  tegoż,  widząc  trudnodć  w  do- 
byciu fortecy,  posłali  trębaczów  do  Piotra  Krempy  sta- 
rosty, z  ofiarą  całości  oblężonych,  byleby  poddawszy 
zamek^    ukorzyli  się   Tatarom,    i  haracz   im    postąpili. 


')  Długosz  z  Baszkiem  kładna  to  wejście  na  końcu  roku  1259 
około  ś.  Andrzeja.  Sandomierz  zaś  >vyciety  i  zniszczony  w  roku 
następującym  około  dnia  2  lutego,  jako  się' widzieć  daje  z  listu  Bo- 
nifacego" VIII  papieża,  datowanego  roku  1259  Idus  NavemMs, 
w  którym  ten  papież  nadając  kościołowi  sandomierskiemu  ó.  Ib- 
ryi  różno  odpusty,  jakie  ma  kościół  w  Kzymie  S.Mainae  ctdMar- 
łireSy  wyraźnie  powiada.  ^,Eł  hoc  facfum  esse  sub  a.  d.  1260 
in  festo  Purificationis  B.  V,  Manae."  Myli  się  zatem  DługOBZ, 
mówiąc  na  karcie  759,  że  te  odpusty  z  okazyi  wycięcia  Simdo^ 
mierzą,  nadane  były  od  Aloxandra  IV.  Niemniej  omylne  Jeat 
mniemanie  Kromera  względem  czasu  zburzenia  Sandomierza,  krore 
on  być  rozumie  dnia  drugiego  czerwca,  ponieważ  tego  dnia  we- 
dług ustawy  rzeczonego  papieża,  obchodzono  w  Sandomierzu  pa- 
mięć obywatelów  tameczny cłi,  pomordowany cłi  przez  Tatarów. 
„Secunda  die  mensis  Junii,  stipendia  spiritualia  apostoUca  lar- 
gitione  concedimus.^  Papież  tę  pamiątkę  chciał  mieć  obchodzona 
w  dzień  św.  Maryi  Męczeńskiej,  prz3rpa'(iającej  w  Rzymie  dnia  2 
czerwca.  Lecz  z  tego  nie  można  wnosić,  aby  tego  dnia  miał  być 
wycięty  Sandomierz,  kiedy  tenże  papież  z  powieści  dwu  prądów 
sandomirskich,  Bodzęty  dziekana  i  Alberta  kanonika,  oznacza  epo- 
kę tei  klęski  in  fesio  Purificationis.  List  papiesM  znajduje  się 
w  bullarium  domini kańskiem  w  tomie  II  pod  rokiem  1259,  lubo 
i  tam  jest  omyłka  druku  w  położeniu  roku  1259  zamiast  1260. 
Tenże  Kromer  zdaje  się  mylić  względem  Lublina,  jakoby  go  Ra- 
sini  wzięli  i  naprawili  po  jego  zniszczeniu  przez  Litwinów.  Dudd 
wziął  Lublin  około  r.  124i6,  jako  się  mówiło  wyżej,  Litwini  zaś 
spustoszyli  go  później,  już  po  odejściu  Tatarów. 

*)  Kromer  na  karcie  158. 
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Łekkowieniy  Krempa  dał  się  zwieść  Kasinom;  owszem 
obietoioami  ich  złodzoDy,  na  UAtną  z  nimi  rozmowę 
possedły  w  towarzystwie  brata  Zbigniewa  i  z  innem  ry- 
«entwem.  Atoli  gdy  zabezpieczeni  jeszcze  bardziej  obła- 
Axym  Basinów  rozgoworem^  zostali  od  nieb  zaprowa- 
dieni  do  wodzów  tatarskich,  dzicy  pobańcy  ubitycbsrodze, 
•  na  wiandorostwo  wyrzekających,  pościnać  kazali.  Ta- 
kowym z  obrońcami  swoimi  postępkiem  zatrwożeni 
oblężeni,  straciwszy  przytomność  i  »<erce,  daii  czas 
Ifognłom  do  wpadnienia  w  zamek.  Wycięto  wszystkę 
płeć  męską,  bez  względn  na  wiek  i  Hłabnść;  same  nie- 
wiasty na  pastwę  lubieżności  zachowane,  a  którzy 
flig  ucieczką  ratować  chcieli,  nagnani  kapami  do  Wmły, 
w  nartach  jej  potonęli.  Pisarze  spółcześni  ')  twiercizą, 
łe  z  posieczonych  szablami  mcgalskiemi  trupów  krew 
płynąca,  brzegi  wiślane  zafarbowała.  Stała  się  ta  klęska, 
okropniejsza  nierównie  od  pierwszej  ^)y  dnia  drngiego 
Intego.  Ciała  pobitych  za  odejściem  nieprzyjaciół  pogrze- 
biono  w  kościele  panny  Maryi.  Boniftcy  VIII  papież, 
sa  prośbę  potem  Bodzęty  dziekana  i  Alberta  kanonika 
MUddomierskich,  pamiątkę  ich  śmierci  rocznym  obt^hodem 
pnyozdobił  ^),  i  kościół  ten  tytułem  ś.  Maryi  męczcń- 
Bkiej  nadał.  Na  odgh»s  zburzenia  zamku  sandon.ierskiego, 
nakedli  Prandota  biskup  do  Raciborza ,  a  Bolesław  do 
Węgier  z  Kunegundą,  zostawiw87y  straż  miasta  Vfikoła- 
jowi  wojewodzie  krakowskiemu  ^),  Wszakże  Tatarzy 
ca  przywodem  tychże  Rusinów  ^)  zabiegłHzy  znowu  do 
KrUKowa,  i  znalazłszy  miasto  próżne,  wszystkie  gmachy 
popalili,  gmin  niedołężny  wycięli,  a  plondrując  przez  trzy 


')  Baszko  na  karcie  73. 

«)  W  roku  1241. 

*)  Długosz,  Miecliowita,  Kromer.  Obacz  wyższą  notę. 

*)  Długosz  nazywa  tego  Mikołaja  kasztelanem  krakowskim; 
podobno  to  jest  omyłka,  ponieważ  pod  owe  czasy  był  kasztela- 
nem Adam  herbu  Pobóg,  jako  to  widzieć  w  przywilejach  Bole- 
dawa.  Kromer  go  czjrni  wojewodą.  Lecz  Klemens  herbu  Gryf  umarł 
dawniej  za  świadectwem  Niesieckiego.  Był  to  raczej  Mikołaj  herbu 
Nałęcz,  o  którym  wspomina  przywilej  Bolesława  pod  rokiem  1258, 
kióry  się  zdajduje  in  obsew.  pracłicis  Lipskiego. 

*)  „Ducibus  Eutenorum  et  homimbus  ducłum  praesłantibiis 
Cfrttcomam  adeunt.^  Długosz  na  karcie  758. 
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miesiące  w  okolicach  aż  do  Bitomia  w  księstwie  opol- 
skiem, także  w  sandomierskiem  w  ziemi  radomskicg  laa- 
czne  szkody  porobiwszy,  i  Skarszewo  spnstoszywsiy  ^\ 
z  wielką  liczbą  niewolników  i  zaborem  rzeczy  meho- 
mych,  za  Dniepr  wrócili  się  ^).  Tak  wielka  zaś  była 
trwoga  tej  nawały  w  całej  Earopie,  że  Alexander  pa- 
pież pisał  list  do  arcybisknpa  bnrdegalskiego  we  Fras- 
cyi^  ażeby  zebrawszy  innych  biskupów  sobie  podległych, 
uradził  z  nimi,  jakimby  sposobem  przez  powszedmą 
krncyatę  temu  się  niebezpieczeństwu  zabieżeć  mogło  '). 
Długosz  powiada^  że  prócz  Rusinów,  był  sprawcą  wpro- 
wadzenia Tatarów  do  Małej  Polski  Kazimierz  kajamki, 
urażony  na  krewnych  książąt,  że  przeciwko  niema  ligę 
niedawno  uczynili. 

XXin.  Pomnożyły  nieszczęścia  krajowe  spółczesne 
od  Litwy  najazdy.  Mendog  król  tego  narodu,  udśnioDj 
przemocą  Krzyżaków,  porzucił  już  jawnie  chrześciań- 
stwo,  a  wespół  z  Litwą,  Jadżwingami  i  Prusakami  % 
którzy  się  mu  dla  wspólnej  obrony  poddali ,  dobył  aa 
nich  oręża.  Zbudowali  Krzyżacy  fortecę  na  górze  Św. 
Jerzego  w  ziemi  karsowskiej  jeszcze  przeszłego  roku,  dla 
powściągu  Kuronów  ^)  i  Prusaków.  Nie  podobała  się  ta 


')  Przywilej  Bolesława  dany  Miechowitom  w  roku  1254^  w  N»- 
kielsKiiD. 

'*)  Długosz,  Kromer. 

*)  List  papieża,  in  monum.  Durandi  et  Mairtine,  także  w  MS. 
arcliiwum  królewskiego. 

'*)  Anno  eodem  Pruteni  baptisati  cum  suo  rege  Mendolpho, 
propter  multa  grapaminay  ąuae  ipsis  inferebantur  a  CrwĄfe- 
ris,  ńdem  christianam  deferentes,  ad  lAthuanos  aMem/nt" 
Baszko  na  karcie  75. 

*)  „Aedificahatur  anno  1259  castrum  in  terra  CarsotnoB 
in  monte  sancti  Georgii,  etc,^  Dusburg  na  karcie  186.  Tenie 
Busburg  w  rozdziale  następującym  powiada,  iż  ta  terra  Corso- 
mae,  była  pars  terrae  Vuronia£.  Stryjkowski  na  karde  288 
mówi,  iż  to  był  zamek  Karszowin  na  górze  ś.  Jerzego  w  Bend 
kurlandzkiej ,  lecz  nie  wyraża  gdzie  był  ten  zamek ;  myli|  ac 
prócz  tego  względem  lat,  powiadają  przeciwko  zdaniu  Dosbin^ 
dawniejszego  od  siebie  dwoma  wiekami,  iż  się  to  działo  w  nubi 
1255,  pod  mistrzem  Henrykiem  Hemhuzen.  Nie  był  w  tym  «^ 
mistrzem  Henryk  Hemhuzen,  ale  Andizej  Sztuklano.  Burhard  zaś 
Hemhuzen,  nie  Henryk,   nastąpił  po  Hannonie  około  roku  ISGd 
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bndowa  Hendogawi ,  ile  gdy  przymuszony  do  ustąpie- 
nia Ktironii  i  Żmudzi  Kawalerom,  widział  czas  i  umysły 
mieszkańców  po  sobie,  aby  dziedzictwo  sw6je  odzyskał. 
Tatarzy  rozlawszy  się  po  Polszczę  i  Litwie,  byli  mu  na 
pomocy,  jako  w  bliskości  dzierżaw  krzyżackich  plondru- 
J4cy  ^).  Zebrawszy  zatem  wojsko,  wszedł  do  Knrlandyi. 
Część  jedna  od  czterech  tysięcy,  obrócona  na  zniszcze- 
nie kraju  ^)»  druga  posłana  na  oblężenie  Karszowina. 
Chciał  daó  pomoc  oblężonym  Burhard  Hemhnzen  mistrz 
inflantski,  i  na  ten  koniec  ściągnąwszy  posiłki  tak  od 
Krzyżaków  pruskich,  jako  też  z  Rewia  od  Duńczyków, 
szedł  ku  odsieczy.  Spotkała  go  w  tem  ciągnieniu  dwo- 
jaka niepomyślność.   Część  ludzi  jego,  gdzie  sam  prze- 


Kojałowicz  na  karcie  100  mówi,  iż  Carsomnum  arx  był  in  eon- 
finto  Prassiae,  Niewiadomo  nam  dokładnie ,  gdzie  było  to  Car- 
sovinum  arx,  jako  ani  to,  gdzie  była  terra  Carsoviae.  Zdałoby 
się  atoli,  że  ta  karszowska  ziemia  rozcię-gała  się  od  lewei  strony 
dolnego  Niemna,  zajmuję,c  część'  Frus  teraźni^*szycłi ,  leżących 
między  tą  rzeką,  a  Preglem.  Na  mapie  geograficznej  przy  histo- 
lyi  Dusburga  od  Honnebergera  ułożonej,  widzieć  Kajsowin  nie- 
daleko rzek  Precla  i  Insteru.  Niedaleko  też  Insterberga  w  Pru- 
fiiech  elektorskich,  leży  miasteczko  Georgenhurg^  co  podobno  bę- 
dzie śladem  dawnego  zamku,  casłri  s.  Georgii.  Wszelako  ziemia 
karszowska  mogła  się  i  dalej  rozciągać,  ile  można  wnosić  z  nie- 
których konjektur.  Haff,  czyli  odnoga  morska,  w  którą  wpada 
Niemen,  nazywa  się  dotąd  zalewem  kuromkim,  choć  teraźniej- 
szej Kurlandji  brzegami  nie  dosięga:  z  czego  znać,  że  dawna 
Kuronia  musisda  mieć  obszerniejsze  nad  brzegami  morskiemi  gra- 
nice, i  zajmować  część  Żmudzi  nadmorskiej.  Miasteczko  na  Żmu- 
dzi Korszany,  niedaleko  Kre^ngi  i  Memla,  znać  daje  niejako,  że 
tak  zachodzić  mogła  terra  (jarsoviae  Dusburgowa.  Co  zaś  po- 
wiada Kojałowicz,  że  Carsovinum  arx,  byłain  confinio  Prussiae, 
to  się  tłómaczyć  może  o  Prusach  brandeburskich,  graniczących  ze 
Żmudzią  tak  od  Wierzbołowa,  zkąd  nie  nader  daleko  Georgen- 
burg  wyżej  wspomniony,  iako  i  od  Prus  nad  Niemnem,  gdzie  nie- 
daleko leży  Jurborg,  jeżeli  go  weźmiemy  za  zamek  ś.  Jerzego  od 
Dusburga  wzmiankowany,  ponieważ  Prusy,  za  świadectwem  tegoż 
Dusburga  na  karcie  68,  miały  za  granice  mar&  salsum  i  Meme- 
lam,  to  jest  Niemen.  Niedostatek  historyj  spółczesnych,  i  niedo- 
Uadne  historyków  opisy  tamtych  krajów,  są  powodem  tej  niepe- 
wności, która  nas  często  zastanawia  i  w  wątphwości  zostawuje. 

')  List  Alexandra  IV  wyżej  cytowany.  Biegało  to  pogań- 
stwo po  Rusi  białej  i  Podlasiu. 

*)  Dusburg  na  karcie  185.  Kojałowicz  na  karcie  100. 
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wodził,  napadłszy  z  zasadzelL  Żmudzinowie,  rozproszyli, 
że  sam  ledwo  z  pogroma  uszedł  ^);  d^ugi  zaś  odział 
gdy  się  ku  Karszowinowi  zbliiał,  doszły  go  wieści  o  gra- 
sujących po  Eurlandyi  Litwinacti^  i  o  zabraniu  wielkie 
mnóstwa  ludzi  w  niewolę.  Eurlandczykowie,  którzy  mu 
tę  nowinę  donieśli,  obiecywali  złączyć  się  z  Krzyżakami 
na  odbicie  łupieży,  z  tym  jednak  warunkiem,  aby  oswo- 
bodzone z  rąk  litewskich  żony  ich  i  dzieci,  do  nich  po^ 
wrócić  mogły.  Nieladzka  mistrza  Bnrharda  odpowiedź, 
że  wszelkie  wojenne  zyski  do  nich,  iaka  do  panów  i 
zwycięzców  należeć  powinno,  tak  obraziła  Knrlandów, 
że  się  z  Litwinami  zniósłszy  i  nastąpiwszy  na  Krzyża* 
ków  ^)  około  rzeki  Durem  w  Kurlandyi,  całe  wojskb 
ich  znieśli.  Legli  na  placu  Burhard  mistrz  z  Henrykiem 
Botel  marszałkiem  i  sto  pięćdziesiąt  Krzyżaków,  próoi 
innych  Niemców,  którzy  pod  ich  znakami  służyli,  wiel- 
kiej liczby  ^)  i  niewiadomej.  Potem  Mendog  spaliwsssy 
zamki  Karszowin  i  Heisburg,  sl  wypłoszywszy  ze  Żmu- 
dzi nieprzyjaciela^  udał  się  do  Prus  i  obiegł  zamek  kró- 
lewiecki, świeżo  od  Krzyżaków  na  pamiątkę  bytnośei 
tam  Ottokara  króla  czeskiego  zbudowany.  Mężny  odpór 
od  oblężonych,  wstrzymał  zapędy  litewskie.  Zrażony  nie- 
przyjaciel znaczną  ludzi  stratą  na  moście  u  rzeki  Pregla^ 
cofnął  się  ku  Mazowszu  we  trzydzieści  tysięcy  zbrojnego 
indu.  Nie  spodziewał  się  Ziemowit  książę  mazowiedd 
tak  nagłego  od  Litwinów  napadu.  Została  ziemia  płocka 
z  miastem  stołecznem  smutną  w  krótkim  czasie  szabli 
i  pożóg  barbarzyńskich  ofiarą  ^),  a  Mendog  obciążony 
zdobyczą  i  niewolnikami,  wracając  się  znowu  przei 
Prusy,  po  zniszczeniu  tam  dzierżaw  krzyżackich  w  zam- 
kach i  włościach  ^),  a  pomnożeniu  sił  swoich  wiązaniem 


*)  Kojałowicz  na  karcie  100. 

■)  Dusbiirg  powiada,  że  się  ta  klęska  stała  „die  beałae  Metr- 
garełhae  (20  fipca)  in  łerra  curonienśi,  in  campo  ruxta  fi^L- 
vium  Durhin."  Stryjowski  na  karcie  282  nazywa  tę  rzetę  Lhirem^ 
także  Długosz  na  karcie  762. 

*)  Dusburg. 

'*)  Baszko,  Długosz,  Kromer. 

*)  Ciż  sami. 
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się  do  niego  krajowców,  tyle  w  tej  ziemi  dokazał^  Ż6 
nową  wkrótce  wojoę  przeciwko  tymże  Krzyżakom  w  sa- 
mych Prasach  zapalił. 

XXIV.  Tymczasem  Bolesław  siedząc  w  Węgrzech, 
uchylony  od  najazdów  tatarskich,  wolał  obcy  naród  In- 
dem krajowym  posilać,  niżeli  swojego  bronić.  Przed 
sseścią  laty  ')  stanął  był  pokój  między  Belą  węgierskim 
a  Ottokarem  czeskim  królami,  mocą  którego  Styrya  do- 
stała się  Stefanowi  synowi  Beli,  Anstrya  zaś  Ottokarowi. 
Trwała  między  nimi  zgoda  do  lat  kilku.  Ambicya  in- 
fuły salcbnrskiej ,  podzielona  między  Filipem  synem 
Bernarda  książęcia  Karyntyi,  a  Ulrykiem  biskupem  Sę- 
kowskim, z  których  pierwszemu  Ottokar,  drugiemu  Ste- 
fan sprzyjał,  zerwała  jedność  umysłów  doczesną  i  do 
okoliczności  tylko  stosowną.  Filip  wziąwszy  posiłki  od 
OttolLara  przeciwko  iStefanowi,  burzył  nań  Styryjczyki, 
a  Ottokar  posyłając  do  nich  coraz  świeże  żołnierstwo, 
w  przedsięwzięciu  utrzymywał.  Próżne  czyni  usiłowania 
Stefan  do  ugłaskania  niechętnych  różnemi  łaskami.  Wy- 
gnali Styryjczykowie  z  kraju  wszystkich  Węgrów,  i  wy- 
prawiwszy do  Wiednia  uroczyste  poselstwo  do  Ottokara, 
cnemu  się  zupełnie  poddali.  Gotował  się  Węgrzyn  na 
Csecha,  sposobiąc  wojsko,  gdyby  go  nadchodzące  wie- 
ści o  zbliżaniu  się  znowu  Mogułów  przez  ruskie  kraje, 
od  tej  wojny  nie  odwiodły.  Chciał  Batukan  spokrewnić 
się  z  Belą,  ofiarując  synowi  jego  córkę  swoją,  a  o  córkę 
jego  dla  syna  swojego  prosząc,  aby  przez  ten  związek  ^) 
nie  miał  przeszkody  w  zamysłach  swoich  do  opanowa- 
ma  Europy;  albo  jeżliby  mu  odmówiono,  znajdował 
nsprawiedliwienie  jakoweś  swoich  najazdów.  Wszakże 
gotowość  Beli  do  przyjęcia  Tatarów  z  bronią,  uchyliła 
od  jego  dzierżaw  nawałę  pogańską,  która  się  w  Pol- 
szczę t}lko  rozlawszy,  dała  mu  sposobność  do  użycia 
tychże  wojsk  na  Ottokara.  Wreszcie  Bela  nie  mając  do- 
syć na  swoich  Węgrach,  szukał  pomocy  od  książąt  po- 
granicznych.   Ofiarował  mu  swoje  posiłki  zięć  Bolesław 


')  W  roku  12/)4.     Ohaoz  wj-źoj. 
^)  Praj  na  karcie  802. 
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woloy  od  Tatarów,  którzy  się  jni  byli  z  dzieriaw  jego 
za  Dniepr  nsunęli;  przystąpili  do  tejże  ligi  Daniel  ksiij^ 
ruski  powinowaty  Beli  ^)  z  synami  dwoma;  Leszek 
Gzamy  syn  Kazimierza  ksiąięcia  kujawskiego,  potem 
monareba,  książę  łęczycki,  oraz  inne  Węgrom  sąsiednie 
lub  podległe  narody  ^).  Z  niemniejszą  troskliwością  zbie- 
rał i  Ottokar  wojsko  przeciwko  Węgrom,  mając  w  to- 
warzystwie Henryka  wrocławskiego,  Władysława  opol- 
skiego^  Ulryka  Earyntyi  książąt,  i  Ottona  margrabię  na 
Brandeburgu  ^),  z  biskupami  salcburskim  i  ołomnckiin. 
Zbici  naprzód  Czesi  w  Morawie  około  zamku  Ława,  za 
Hprawą  Stefana  królewicza,  zięcia  Ziemomysła  książęcia 
mazowieckiego  ^).  Wszakże  za  zebraniem  się  innych 
wojsk  czeskich  na  granicy  węgierskiej  i  rakuskiej  około 
Heimburga,  gdzie  rzeka  Morawa  wpada  do  Dunaju,  tak 
potężnie  na  Węgrów  uderzyli,  że  ich  do  czternastu  ty- 
sięcy  częścią    zniósłszy,    częścią    wytopiwszy,    znp^e 


')  Miał  Leon  syn  Daniela  Kunegundę  córkę  Beli,  za  świade- 
ctwem Praja  na  karcie  305. 

•)  „Danielem  Etissiae  regem  et  filios  ejus,  et  caeteros  fiu- 
łenorum,  ac  TaHaros,  qui  eiaem  in  auacilium  venerant,  et  Bo- 
leslaum  cracoviensem ,  et  Lestkonem  juvenem  L/ucicide  (Lem- 
ciciae)  duces,  et  innumeram  multitudinem  ińhumanorum  luh 
oninum  Cumanorum,  Hungarorum  et  diversorum  Sclogiooruait 
Siculorutn  (Caeculi)  ąuoąue  et  Yalachorum,  Bezzerminamim 
(Bessarahia)  Hismaelitarum,  Schismaticorum  etiam,  uł  poU 
Graecorum,  Bulgarorum,Rusciensium  CRasdi)  etBosnensium 
haereticorum,  ^  List  Ottokara  do  papieża  Alexandra,  1260,  8 
października   z  Praci.    Obacz  Praja. 

^)  Długosz  na  karcie  7G1. 

*)  Długosz,  Praj.  Przywilej  Władysława  nazwanego  OhunuSj 
cytowany  od  Praja,  nazywa  żonę  Stefana  Elżbietą  córk§  Ziemo- 
mysła książęcia  mazowieckiego.  "  Kontynuator  Kozmy  praskiego 
chce  j§  mieć  z  narodu  Chunnów  czyli  Kumano  w.  Niewiadomo  jest, 
jaki  to  był  Ziemomysł,  czj  syn  Konrada  zmarły  około  roku  1241, 
czyli  syn  Kazimierza  kujawskiego  z  Konstancyi  pierwszej  żony. 
Z(laje  się,  iż  ten  Ziemomysł  był  synem  Konrada,  zmarłj"-  około  rokn. 
1241,  ponieważ  Kazimierz  ożenił  się  w  roku  1238,  z  którego 
małżeństwa  choćby  Ziemomysł  urodził"  się  w  roku  1239,  nie  miał 
podówczas  nad  lat  dwadzieścia,  a  jakżeby  córka  jego  była  żoną 
Stefana,  chyba  obyczajem  wieków  owych  w  pieluchach  mu  była 
poślubiona. 


■.  1260.  57 

zwycięstwo  odnieśli  ^).  Ta  pomyśloośó  utwierdziła  Otto- 
karowi  Styryą  przez  uczyniony  powtórny  traktat*).  Polacy 
saś  przysługując  się  Węgrom,  lub  nie  ustawając  w  do- 
mowych zaj6ciacłiy  własnych  spraw  zapominali.  Albo- 
wiem tegoi  roku  Bolesław  książę  wielkopolski,  wy- 
idawszy  Konstancyą  synowieę  ^)  za  Konrada  margrabię 
brai^deburskiego^  brata  Jana  i  Ottona  margrabiów,  oddał 
lua  w  zastawie  posagowej  ziemię  santocką,  wyłączy  w- 
88y  zamek  y  od  którego  czasu  ta  część  korony  pomno- 
iywszy  dzierżawy  margrabskie,  na  częste  wojny  Pola- 
ków z  Niemcami  naraziła  ^). 


Bok  1261. 

XXV.  Przychodziła  tymczasem  do  skutku  w  Pru- 
sieoh,  Litwie,  i  w  ziemi  Jadżwingów  powszechna  naro- 
dów cnych  przeciwko  Polakom  i  Krzyżakom  rewolucya. 
Zapalił  ten  pożar  Mendog  w  przeszłym  roku  bytnością 
uwoją  w  Prusach,  a  klęską  Kawalerów  inflantskich.  Po- 
ruszyły się  wszystkie  hordy  pruskie,    i  obrawszy  sobie 


*)  W  miesiącu  lipcu  około  ś.  M^gorzaty.    Praj. 

•)  Obacz  Praja  i  Długosza  pod  rokiem  1260. 

•)  Przemysław  książę  poznański  zostawił  cztery  córki.  Kon- 
stancyą poszła  za  Brandebnrczykfi,  Weronika  z  Eufrozyną  zostały 
mniszkami  w  Trzebnicy,  Oflfka  czyli  Eufemia  mniszką  Klar>'ską 
w  Gnieźnie. 

*)  Baszko  na  karcie  73:  „Ciui  castellaniam  santocensem  po'o 
dołe  ąuidem  obligat,  sed  non  ipsum  casłrum.^  Z  powieści  Ra- 
szka, który  żył  podówczas,  ponieważ  kronikę  swoje  doprowa- 
dził do  roku  1271,  widzieć  jawnie,  że  ziemia  czyli  kasztelania  san- 
tocka  dana  była  tylko  w  zastawie  Brandeburczykom,  póki  im  su- 
ma posagowa  wyliczona  nie  będzie,  i  że  z  tej  zastaw}^  wyłączony 
był  sam  zamek.  Polacy  znali,  iż  alienacyi  ziem  swoich  czynić  nie 
mogli,  mianowicie  puszczaj ą<;  one  w  ręce  obce.  Bolesław  Krzywo- 
usty oddając  Węgrom  ziemllę  spiską  w  posagu  z  córką,  warował 
sobie,  że  po  zejściu  jej  męża,  ta  ziemia  ma  się  wrócić  do  Polski, 
guoad  viveret,  jak  pisze  Bogufał  na  karcie  36.  Bolesław  lignicki 
podczas  domowych  wojen  z  bracią,  dla  wsparcia  swego  przez 
Brandeburczyków,  nie  darował,  lecz  tylko  zastawił  ziemię  lubuską 
in  lem  pecuniarum  (2uantiłate,  za  świtidectwem  Długosza  na  kar- 
de  716.  Tenże  zastawił  Gorlice  i  Sittawę,  ale  swoim  własnym  pod- 
danym, jako  świadczy  tenże.    Bolesław  Wstydliwy  w  darowiźnie 
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wodzów  kaida  w  swoich  granicach  ^),  wszystkich  cbno- 
ścian  i  Niemców  wybiły.  To  niebezpieczeństwo  daio 
powód  Polakom  do  złączenia  się  z  Krzyżakami  dla  po- 
wszechnej obrony,  a  odwetowania  na  poganach,  miano- 
wicie Litwie^  przeszłorocznycb  w  Mazowsza  rozbojów. 
Zebrane  w  jedno  sprzymierzone  wojska  z  Polaków, 
Krzyżaków  i  Niemców  w  Prusiech  osiadiości  ma]%qrdi, 
tudzież  przybyłych  z  innych  krajów  na  powszechną  kni- 
eyatę  ^),  weszły  naprzód  do  Natangii  na  początku  lutego, 
i  kraj  ten  zniszczyły.  Srogie  bezdroża  po  lasach  i  ba* 
gniska,  przymusiły  do  cofnięoia  się  ku  Brandeburgowi  *). 

ziemi  sandeckiej  ś.  Kunecundzie  w  roku  1258,  jako  mówiotio  wy- 
żej, włożył  na  nią  obowiązek,  aby  jej  obcemu  narodo\\i  nie  od- 
dawała, łerram.  mernoratam  alterius  gentis  non  applicet  popub, 
Takowem  też  prawem  dostała  się  Konradowi  brandeoursidemu  ka- 
sztelania santocka  mre  ohligatorio.  Brandeburczycy  jak  LabsB 
sobie  przywłaszczyli  bezprawnie,  tak  i  tę  ziemię,  o  co  nastapfly 
kłótnie  i  spory.  Bzecz  dziwna  zatem,  że  Długosz,  późniejszy  dwo- 
ma wiekami  od  Baszka,  śmie  pisać  na  karcie  760,  jakoby  Bole- 
sław darowsd  razem  z  ziemią  santocka  zamek:  ^Boleslaua  non  sano 
tcsus  consilio,et  integritati  regni  Poloniae ,  cujus  ea  re  sciswra 


ślednie  wojny,  i  sam  Długosz :  „Ab  eo  qaoque  tempore  castn  et 
castellaniae  alienatio  orta,  longam  palestram  Polonis  et  8a- 
sconibus ,  ułriusąue  jn^o  illius  adeptione  et  r/roprietate  adm- 
tentibus—  in  hanc  tbsąue  diem  reliauit." 

)  „Eodem  anno  (1260)  in  viguia  beati  Mathaei  €VQngdi' 
stae,  Pruteni  —  aposłałaverunt  a  fide  —  Et  Sambitae  ow«n- 
dam  dictum  Glande,  Nactangi  Henricum  Monte,  Varmim9U 
GLappum,  Pogesani  Auctumo,  Barii  Divanum  in  capitaneoi 
et  auces  sui  exercitiLS  elegerunt^  Dusburg  na  karcie  191.  Wn- 
gosz. 

*)  Dusburg  192,  lecz  o  Polakach  nic  nie  pisze.  Baszko.spół- 
czesny  powiada:  tertia  septiwana  post  diem  EpiphanicLe  (na  po- 
czątku lutego)  multitudo  christianoruin  Teutomcorum  et  Pm- 
norum,f  et  aliarum  gentium  jidelium  in  unum  recollecta  etc."" 
Toż  samo  powiada  Długosz  na  karcie  762,  in  festo  purijico^ 
tionis  beatae  Mariae. 

*)  Brandeburg  zamek  w  Prusach  zbudowany  w  r.  1256.  „Mar- 
chio Brandeburgensis  cuvi  inultitudine  fmgiiatoruin  ventt  ad 
terram.  Pttssiae,  et  cum,  aliud  agere  non  posset,  de  cowsilio 
inagintri  et  fratrmn  aedificaiAt  castrum.  Brandelrwrg,  et  a  no- 
winę marchio uat UH  sui,  roluit  apellari.^  Dusburg  na  karcie  121. 
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nitu  podzielone  wojska  na  trzy  hufce,  z  których  jeden 
przywodem  hrabi  de  Barbie  wszedł  do  Sambii  ma- 
mieszkańców  tamecznych  i  Żmudź  pustoszyć.  Drugi 
zostawiony  pod  wodzem  Rejderem  przy  obozie  i  za- 
Mndaehy  na  ndiejscu  nazwanem  Pokarwis  ^).  Trzeci  wró- 
Ml  się  do  Natangii  na  dokończenie  rabunków  i  pożóg* 
^^ganie  powziąwszy  przez  szpiegi  wiadomość  o  roz- 
Melonych  siłach  nieprzyjacielskich,  postanowili  wszyst- 
M  po  czędci  znosić.  Jakoż  napadli  naprzód  na  obóz, 
t"«traź  zostawioną  wycięli ,  w  którym  pogromie  zginął 
|a>sywódzca  Rejder.  Potem  obróciwszy  się  na  tych,  któ- 
n^  nii  odgłos  oblężonego  obozu  przybiegli  ratować  to- 
warzyszów, po  kilkodziennej  z  nimi  rozprawie,  wysiekli 
Ewie  wszystkich^  a  niejakiegoś  z  wodzów  Hirszhalsa 
l^eburczyka  na  ofiarę  bogom  swoim  żywcem  z  ko- 
^km  spalili.  Nie  lepiej  się  poszczęściło  i  hrabi  barbej- 
iUemn ,  którego  L  twa  napadłszy  na  granicach  Sambii 
(i^lmtidziy  w  tychże  prawie  czasach  do  szczętu  zniosła. 
HOkrótce  zaś  rozbiegłszy  się  po  Prusach,  uprzątnionycb 
t.;viilicyi  kawalerskiej,  Heilzberg  miasto  biskupa  war- 
mińskiego zniszczyli,  Erejceburg,  Królewiec  i  Barten- 
istęjn  zaimki  obiegli  ^),  a  Reszel  sami  Krzyżacy  spalili. 
XXyi.  Tak  bliskiem  niebezpieczeństwem  nie  zaspo- 
koiły się  wszczęte  dawniej  między  książętami  polskimi 
nienawiści.  Nie  dotrzymał  słowa  Kazimierz  kujawski 
w  obietnicy  przywrócenia  Bolesławowi  wielkopolskiemu 
kasztelanii  lędzkiej  ^).  Bolesław  spustoszył  mu  za  to 
Kujawy  ^) ;  i  lubo  Kazimierz  uiścić  się  w  obietnicy  po 
traecie  przyrzekł,  nie  dana  mu  wiara,  ani  wprzód  wy- 
prowadzone wojska  z  Kujaw,  póki  niesprawiedliwy  uzur- 
pator, połowę  tej  kasztelanii  z  zamkiem  od  siebie  zbu- 
dowanym książęciu  wielkopolskiemu,  a  połowę  Wolimi- 
rowi  biskupowi  kujawskiemu  nie  oddał.  Wszakże  Kazi- 
mierz w  nagrodę  utraconej  Lendy,  rzucił  się  na  udział 
Bolesława   l monarchy,    zabierając  mu   powiat  lelowski 


*)  Niedaeko  Pregla  i  Królewca. 

*^  Dnsbnrg,  Stryjkowski,  Dln«^osz,  Kojalowńcz,  Baszko. 
*)  Obacz  wyżej. 
■*)  Około  ś.  Bartłomieja.    Długosz. 
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i  zamek  tam  budując.  Niedługo  jednak  tę  zdobycz  tny- 
mały  ponieważ  Bolesław  wkrótce  mu  ją  odebrał  M.  Ta- 
kowe Kazimierza  niesprawiedliwości  przygotowały  mi 
domową  zemstę.  Rozniosły  się  wieści,  że  Pomorsanka 
powtórna  żona  ')  myśliła  sprzątnąć  trucizną  dwódi  qr- 
nów  jego,  Leszka  nazwanego  Czarnym,  dla  włosów  tq 
farl)y,  i  Ziemomysła,  aby  dla  swojego  potomstwa  ólNtter- 
niejsze  uzyskała  panowanie.  Czyli  to  była  prawda,  eiyli 
zmyślona  potwarz,  rzeczeni  synowie  uprzedzając  fataloy 
dla  siebie  skutek^  a  bardziej  jeszcze  pobudzeni  od  kra- 
jowców, którzy  Kazimierza  nie  lubili^  opanowali  lęesy- 
ckie  i  sieradzkie  księstwa,  zostawując  ojca  przy  samych 
Kujawach  ^).  Tegoż  roku  Ottokar  król  czeski,  odrzuciw- 
szy Małgorzatę  austryacką  dla  jej  podeszłego  wieku 
i  niepłodności,  wziął  za  żonę  Kunegundę,  córkę  Bości- 
sława  książęcia  halickiego  ^),  urodzoną  z  Anny  córki 
Beli  króla  węgierskiego,  gdy  mało  co  pierwej  spłodziw- 
szy z  Niemkini  jakitjści  syna  Mikołaja,  oddał  mu  księ- 
stwo opawskie,  bez  żadnego  prawa  od  Szląska  i  driel- 
nicy  książąt  polskich  na  Raciborzu  po  śmierci  Mieesj- 
sława  oderwane  ^).  Około  tegoż  czasu  zjawiła  się  w  Pd- 


*)  Długosz,  Baszko. 

^)  Kromer  powiada,  że  miał  driig^  żonę  córkę  Świętopełka 
księżęeia  romernnii. 

^)  Baszko  na  karcie  74.  Dług-osz. 

*)  Obacz  o  nim  wyżej.  Długosz  na  karcie  7G5  nazywa  tep) 
llościsława  omylnie  dtix  I^ulgarorum.  Praj  w  łiistoryi  węgierskiej 
na  karcie  310  mówi :  „Erat  Canegundls  Rosdislai  Haliciae  duciK 
(/nała,  quam  ex  Anna  Belae  regls  filia  susfnlił,  ut  siio  loco  ex 
Ottocam  liteHs  osfensuri  sumus,  inąwilms  Annam  diserłe  socruw 
suam  nuncupat.  Neque  audiendi  sunt  scriptores  Bohemi,  q»' 
Cunerjundam  ex  Ilo»islao  Bułgaria e  aut  Kussiae  rege  nataw 
fuisse  perhihent,  nisl  liussiae  nomine  Haliciam,  que  RiŁWi'.' 
olim.  para  fuit ,  intelUganf ,  ant  Machoviensem'  ducatum,cui 
Radisluum  praefitisne  ex  Belae  llteris  alias  ostendimn^y  pro 
Bułgaria  acceptwm  relint.Atąae  Conegundini  hanc  cupio,  »' 
lector  slhi  e  memoria  slnat  elahl,  ut  (juo  Jurę  Yenceslam  Bo- 
chemuH  postea  ad  coropnm  Hungariae  elućtatus  sit,  inprompftt 
haheat.^  Ta  Kunegiiuda  była  siostrą  rodzoną  Giyfiny  żony  Li*- 
szlta  Czarnego. 

^)  Obacz  W3'żej. 
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dziwaczna  sekta  biczowników  ').  Początek  jej  dała 
J*rancya;  wynurzywszy  się  wkrótce  wNiemczecb^  prze- 
«b1a  sarazą  swoją  do  Polskie  i  naprzód  w  Krakowie 
«tiadła.  Chodziły  po  wsiach  i  miasteczkach  chłopskie 
^grąfe,  dając  sobie  okrótną  chłostę  poczwórnemi  rzemy- 
inaiiy  i  wrażając  gminowi,  że  ktoby  się  tej  pokuty  przez 
jlaiesiąc  prsnajmniej  nie  ujął,  żywota  wiecznego  nie  osią- 
C{ii&  Pomnożyły  to  bałamuctwo  różne  błędy,  czystość 
iMigii  i  podania  kościoła  mieszające.  Prandota  biskup 
lvakowBki  groźbą  więzienia  w  dyecezyi  swojej,  a  Ja- 
^iaB%  arcybiskup  gnieźnieński  mądremi  zakazami  i  ka- 
^cAipi  w  c»łem  królestv?ie  ten  płód  zagorzałej  imaginacyi 
iv-|N>bożnego  szaleństwa  przytłumili. 


1T 


Rok  1262. 


XXVIL  Wreszcie  zniszczone  dawniej  od  Litwy  Ma- 
^bWsse,  zostało  znowu  łapem  tegoż  pogaństwa.  Związiili 
iffigi  z  Litwinami  Rnsini  i  Jadźwiogowie  ^),  mając  na 
•dsele  Mendoga  i  Swarna  ks.  łuckiego  i  drohickiego, 
siostrzeńca  Daniela  króla  ruskiego  '),  a  tajemnemi  szła- 


^:  ')  Flaqellaiit€s.  Baszko  na  karcie  74  ,^Tnsurrexił  (piaedam 
^itcta  rusłfcoiiim,  iłu  quod  (ilius  allum  nudałus,  tum  llnłeo  ad 
tmibilicum  praeci)fcłus  sequ('bafnr,  se  ipsum  qi(ih'beł ^ffaf/elandi) 
et  dorsum  rerherando,  qnos  duo  cum  vexilHs  et  c<nidoIis  jn^ao- 
cedehant,  quand(iin  caidilcnaiu  praeciuenłes,  eł  hor  his  In  dic, 
tńdelicet  hora  2)rhna,  eł  hora  nona  faciebant.'^  —  Obacz  l)lu- 
.gosza  pod  tym  rokicin. 

^)  Stryjkowski  na  karcie  28;").  yJhdhenl  cum  Liłhrauis/^  — 
Baszko  na  karcie  74.  yRułhcni  et  J/iłkrani  jam  i)der  .v'  pac  fis 
et  liga  fa^iderałł.''  Dłuj^fosz  na  karcie  7(>G.  O  tej  Rusinów  lidzti 
»  Litwinami,  owszem  z  Tatarami  i  z  innem  ])o*caństwem,  wspomi- 
na Ust  Urbana  IV  i>ai)ieża,  i)isany  do  Ottokara  króla  czeskiego, 
jO  którym  niżej  pod  rokiem  12()4.  „Accfpimns  enlm,  qiu}d  Uu- 
tJieni  schismałlcł  et  LitJwani ,  ac  alit  hfdjiłaidrs  la  confinio 
(Jadżwingowie)  qyi  JJeiun  non  cohinf  —  nna  cum  2\trł(tvls, 
eorum  compllcdm.^i,  qnibns  simt  faedere  dammiło  conjuncti, 
Poloniam  freqaenłer  hostiliłer  invadaid  etc." 

*)  Nie  wiadomo  nam  jest,  czyim  synem  był  ten  S warno.  Zda- 
je sie,  że  był  jednym  z  księżj^t  ruskich,  jako  ^o  mieć  clice  Ko- 
jakowicZj  nazywając  lliisincm,  a  ks.  drołiickim  i  łuckim. 
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kami  wpadłszy  w  ziemię  czerską,  Daj  przód  napadali  n 
wieś  JazdóWy  gdzie  Ziemowit  ksiąię  z  synem  Eonradeft 
i  całym  dworem,  niespodziewając  się  tego  napadu,  bet 
piecznie  przemieszkiwał.  Pojmani  oba  książęta.  Oknitqr 
Swarno  własną  ręką  6ciął  Ziemowita,  który  się  w  po- 
dziale łapn  na  jego  stronę  dostał.  Łaskawszy  M«i«f 
zachował  w  życiu  Konrada,  i  tegoż  rokn  wziąwszy  wi 
okup  pieniężny,  wolno  go  wypudcił.  Nastąpiło  srogii 
całego  Mazowsza  spustoszenie^  czego  nie  mogąc  znisM 
szlachta  mazowiecka,  gdy  z  zebranem  wieśniaetwM 
drogę  nieprzyjacielowi  u  wsi  Długosiodle  labiega  i  ■(- 
źnie  się  potyka,  przemożona  liczbą  pogan  na  tymfte  plih 
CU  poległa.  Litwini  tem  bezpieczniej  niszcząo  \mtdf 
a  rabunki  swoje  do  samych  Kujaw  pomykając,  z  wM* 
kim  plonem  w  ludziach  i  mchomościacn  bezkarnie  dfr 
swojego  kraju  powrócili  ^).  Ani  mogli  Krzyżacy  dai 
posiłków  sprzymierzeńcom,  mając  w  Prusach  i  Inflan- 
tach wojnę.  Cisnęli  ich  od  rzeki  Dżwiny  wodzowie 
litewscy,  posłani  od  Mendoga,  i  pod  zamkiem  Lennar- 
dem  bitwę  z  nimi  zwiedli,  nie  wiadomo  z  jakim  skut- 
kiem ^).  Sambitowie  też  poburzeni  od  tegoż  króla-  la- 
bo ich  Krzyżacy  po  razy  kilka  przy  Królewcn  inidRi 
za  pomocą  wojsk  niemieckich  ^,  atoli  straciwszy  wkrftt- 
ce  miasto  ^),  innych  dzierżaw  swoich  -w  tychże  Prasack 
bronić  musieli.  Wszakże  po  usunięciu  się  z  Mazowaia 
barbarzyńców,  Bolesław  książę  wielkopolski ,  na  proA( 
Gertrudy  mazowieckiej,  pozostałej  wdowy  Ziemowita*), 


M  Baszko,  Długosz,  Kromer,  Stryjkowski. 

*)  Kojałowicz  na  karcie  106. 

*)  Misit  (Deus)  Vilhelmum  de  Juliaco  et  Marcha  Engd- 
hei*tuni  cmniłes  cum  magna  pofenłia  pygnatorum,  qui  amio 
Domini  1262  in  rigilia  B.  Yincentii  (w  styczniu)  circa  horom 
resperłinam  vemerunt  ad  casłnmi  Konigsberg.  Dusbiii;^  » 
karcie  197. 

*)  Diiabiirg  na  karcie  204:  Oppidum  circa  castrum  Kanim- 
herg  Samhitae  —  peniłiLs  destrit^erunt,  unde  posłea  trtmsU' 
tum  fuit  in  vallem  inter  Pigoram  et  castrum  etc, 

*)  Długosz  nie  mówi  kto  była  ta  Gertruda  wdowa.  Holmer 
w  tablicach  genealogicznych  czyni  ją  córką  Henryka  n  ksi^iem 
flzląskiego    zabitego   od    Tatarów.    Według  Długosza,    Gertn»l>^ 


lklM2.  63 

inysb^  jej  znaczne  posiłki  w  ludziach  rycerskich  dla 
ąk^nmy  krają,  a  dla  naprawy  zniszczonych  dworów, 
ijamków  i  włości  y  tudzież  dla  wspomożenia  głodnycli 
liJMskańcóWy  wielką  liczbę  żywności  i  rzemieślników. 
ItonAe  niedługo  potem  ')  przybywszy  sam  do  Płocka, 
ek  tameczny  od  pogan  zburzony  naprawił,  wałami 
^  i  przykopami  wzmocnił,  a  przywróciwszy  całe  księ- 
illFO  do  jakiegokolwiek  porządku  i  zabezpieczenia ,  od- 
iJA  one  wdowie  i  dwom  jej  synom  Bolesławowi  z  Kon- 
|M36ID,  sostawując  sławę  potomnym  wiekom  dobroczyn- 
H^Aeii  i  nieskwapliwego  na  korzyść  z  cudzej  ruiny  umy- 
«|«.  Około  tegoż  czasu  z  woli  Bolesława  monarchy,  a 
ffffTBdy  Prandoty  biskupa  krakowskiego,  klasztor  mni- 
|bek  zawichostskich  do  Skały  blisko  Krakowa  przenie- 
ifonjTy  dla  większej  od  napadów  tatarskich  ochrony  ^) 
i''.odiegłości. 


»Vr   . 
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j,'  XXniL  Tymczasem  zabezpieczone  w  roku  prze- 
'^m  naprawą  zamków  i  pilniejszą  strażą  Mazowsze, 
^yląjąc  nadzieję  dalszego  łupu  w  Litwie  i  w  Basinactiy 
nsmosło  ich  zapędy  na  inne  miejsce.  Przeszedłszy 
'miesiącu  styczniu  wojska  ich  zjednoczonie  z  Prusa- 
kami przez  Wisłę,  wpadły  do  księstwa  łowickiego  '), 
i  one  zniszczyły.  Niemniej  im  szczęściło  się  w  Inflan- 
taeli|  gdzie  Mendog  opanowawszy  Parnawę,  zburzył  ta- 
jneeuiy  zamek,  i  około  Dyamentu  krzyżyckie  wojska 
posnosił  ^).    Prusacy  też  trzymając  zdawna  w  oblęże- 


•Mfska  była  za  Bolesławem,  synem  Konrada ,  a  bratem  starszym 
JSemowita.  Być  mogło,  że  Gertmda  po  śmierci  pierwszego  męża 
juyułej  około  roku  1249,  poszła  za  młodszego  Ziemowita.  "    ^ 

*)  W  jesieni  około  św.  Micliała. 

•)  Długosz  na  karcie  768. 

•)  Castellaniam  Łowicensem.    Baszko,  Długosz.     Myli  się 
JŁojałowiez  powiadając  na  karcie  107.  „Aestałe  deinde  pi'oxima 
-mmi  1263  militem  Mazoviae  immisit^  Baszko  spółczesny  kła- 
dide  to  w  miesiącu  styczniu,  Idus  Januarii, 
\i!  ^)  Kojifełowicz  na  karcie  107. 
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nin  zamek  Weisenbnrg^  wygnali  z  niego  tychże,  i  iide* 
kających  do  Mazowsza  w  podróiy  wybili,  a  wkrdtee  po 
wyjściu  tychże  Krzyżaków  dla  niedostatku  żywnóM 
z  Krejebnrga,  znieśli  zamek,  jego  zaś  obrońców  w  po- 
goni także  wyścinali  ').  Takowe  klęski  groziły  pow- 
szechna Prasom  i  Mazowszu  rniną  przy  domowych  nie* 
zgodach  książąt  polskich,  gdyby  podpalca  i  przewódf- 
ca  wojny  Mendog,  życia  przez  zdradę  domową  nie 
stracił.  Umarła  mu  w  tych  czasach  żona  Harta,  Bt 
której  pobrzeb  gdy  zasmucony  wdowiec  sprowadaił  j^ 
siostrę,  żonę  Doumanda  książęcia  zanalszczawskiego, 
njęty  niewieściemi  powabami,  naprzód  jej  gwałt  ueij- 
nił,  potem  do  małżeństwa  przymusił.  Takową  zniewagf 
uczynioną  łożu  swojemu  chcąc  odwetowaó  Doumaad, 
zmówił  się  na  zabicie  Hendoga  ze  Strojnatem  kaiąic- 
ciem  żmudzkim  ^).  Oba  byh  lennikami  Mendoga:  leci 
Strojnat  miał  dawno  w  myśli  opanować  księstwo  litew- 
skie, przeto  rad  się  chwycił  tej  okazyi.  Będąc  sam  po- 
ganinem, burzył  pospólstwo  na  króla,  jako  odatępcę  re- 
ligii przodków  i  hołdo wnika  Krzyżaków,  ile  gdy  Men- 
dog  dawał  powtórnie  jawne  znaki,  że  miał  powrócić  do 
wiary  chrześciańskiej  ').  Nie  miał  przy  sobie  Mendo|^ 
licznego  żołoierstwa,  wysławszy  najbitniejszych  do  Fhis 
i  Mazo\lfsza,  a  na  Doumanda  też  żatine  padać  nie  no- 


)  Diisburff. 

*;  Oba  ci  książęta  byli  litewskiego  rodu,  hoMownicy  Mendo- 
ga, 0(1  którego  Strojnat  Żmudź,  a  Doumant  księstwo  nowogrodi- 
kie  ti-zyraał.  O  Doumancie  czyim  był  synem  nio  wiadomo.  Sfroj- 
nata  Kojałowicz,  idąc  za  Stryjkowskim,  nazywa  siostrzeńcen  Men- 
doga. Wszakże  tenże  sam  Stryjkowski  na  karcie  287  raz  go 
nazyAva  siostrzeńcem,  a  razy  kilka  synowcem.  Owszem,  że  Strój-  ] 
nat  był  synowcem  Mendoga,  pokazuje  się  z  innej  powieści  Stm- 
kowskiego  na  tejże  karcie,  gdzie  go  nazywa  bratem  TowdwiŁ 
czyli  Teofila  połockiego,  który  Teofil  był  synowcem  tegoż  Mendogt* 

^)  List  Urbana  IV  papieża  datowany  aąud  Urbem  veterm 
2  Calendas  Jannarii  rokn  1263  a  cytowany  od  Rajnalda,  gdjrie 
ten  papież  pisze  do  Prandoty  biskupa  krakowskiego,  aby  ganf- 
cycli  się  ad  christianae  fidei  unitatem,  na  prośbę  e^usdem  ducu 
chciał  przyjęć,  i  ludzi  zdolnych  do  Litwy  posłać  na  przepowiada- 
nie wiary.  Jaśniejsze  świadectwo  o  powrocie  Mendoga  ao  wiMjr 
chrześciańskiej  w  liście  Klemensa  lY  pi^pieża,  datowanym  w  Yn- 
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gio  podejrzenie,  ponieważ  on  wziął  rozkaz  eiągnąó 
z  ludźmi  swoimi  ku  Dnieprowi^  na  poskromienie  wszczę- 
tych tam  rozruchów  przez  ksiąźęcia  nałbrawskiego. 
Lecz  Donmand  uczyniwszy  wczesną  zmowę  ze  Strojna- 
tem,  cońiął  niespodzianie  swoje  Raśniaki  z  drogie  i  złą- 
czywszy się  ze  Żmudzinami,  napadli  oba  w  nocy  na 
dora  Mendoga,  gdzie  go  zamordowawszy,  synów  jego 
Rnklę  i  Repikę  porzezaó  kazali.  Wojsielko  czyli  Wol- 
stynik  syn  najstarszy  Mendoga,  nie  chcąc  żyć  z  ojcem 
oastępcą  wiary,  uszedł  był  dawniej  na  Rud  do  Daniela 
halickiego,  i  tam  przerzuciwszy  się  z  łacińskiego  ob- 
rządku  na  dyzunicki,  oraz  obrawszy  w  Haliczu  życie 
mnisze,  udał  się  potem  do  Litwy,  mieszkając  niedale- 
ko Nowogródka  w  monasterze  ławryszewskim  nad  Nie- 
mnem *).  Śmierć  Mendoga  uchyliła  tymczasem  litew- 
skie i  ruskie  na  Polskę  zamachy,  a  Krzyżacy  też  chcąc 
dać  potężniejszy  odpór  zburzonym  na  siebie  Prusakom, 
ażeby  x)d  Polaków  przeszkody  jakiej  nie  mieli,  uczynili 
z  Kazimierzem  książęciem  kujawskim  umowę  względem 
zaspokojenia  dalszych  kłótni,  bitew  i  zaborów  wzajem- 
nych *).  Wyznaczony  od  stron  sąd  polubowny,  na  któ- 
rym pod  prezydencyą  Henryka  biskupa  chełmińskiego 
obrani  ze  strony  polskiej,  Sambor  ks.  Pomeranii,  brat 
Świętopełka  z  Wolimirem  biskupem  kujawskim,  a  zo 
strony  Krzyżaków  Fryderyk  de  Hnsen  i  Jan  de  We- 
gelejben.  Roztrząsać  oni  mieli  wszystkie  pretensye,  i  one 
większością  kresek  za  przystąpieniem  arbitra  rozsądzać » 
A  że  prawa  teutońskie  nie  zgadzały  się  z  polskiemi^ 
zezwolono  z  obu  stron,  aby  rzeczeni  sędziowie  napisali 


terbie  1567  r.  12  Cal.  Fehruarii,  znajdującym  się  w  Rajnaldzie^ 
a  pisanym  do  Ottokara  ki-óla  czeskiego.  Widzieć  tam  te  słowa: 
„Uł  si  terrara  Lettoviae,  de  qua  j^^aedictae  sedis  auctoritute 
regnum  extitit  constitutum. ,  praesidente  Uli  clarae  memoriae 
Mindota,  qui  post  receptum  bapłismałis  sacramentum  aucfo^ 
ritcUe  apostohca  coronałus  In  regem  fuit,  tandem  a  ąuibus- 
dam  perditionis  fiilis  cntdelissime  iriterfectus,  etc." 

*)  Stryjkowski.  —  Kojałowicz. 

*)  Kompromis  oryginalny   między  Kazimierzem  kujawskim  i 
Hannonem  mistrzem  pruskich  Krzyżaków,  datowany  w  roku  126o 
ni©  -wyi-aźa  jakie  były  i  o  co  te  kłótnie. 


'* 
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i  ustanowili  jakie  prawo  epólne,  któremby  się  tak  pod- 
dani krzyżaccy,  jako  i  kujawscy  i  mazowieccy  odtąd 
«ądzić  mogU  ^).  O  ooby  zaś  -były  te  spory^  oraz  jaka 
rzeczonych  sędziów  nastąpiła  deeyzya,  nie  wiadomo. 
Być  to  mogło,  że  tam  szło  o  własność  ziemi  dobrzy&- 
siiej  i  jej  sądy,  którą  sobie  ndzielnem  prawem  Ej^- 
iacy  przywłaszczali,  a  Polacy  onę  do  dziedzictwa  przod- 
ków swoich  i  najwyższej  zwierzchności  onyeh  należącą 
być  utrzymywali  ^). 


*)  Polacy  mieli  swoje  osobne  prawa,  różne  i  oddzielne  od 
pmw  teutońskich.  Dla  czego  widzimy  w  przywilejach  dawnych 
ks.  polskich  różne  lokacye  miast  i  miasteczek,  w  których  si§  r.o- 
-v\ym  kolonistom  pozwala  żyć  sub  Jurę  teutonico.  Uci§żlrvre 
cudzoziemcom  zdawało  Bię  jus  polontcum,  dla  różnych  podobno 
i  arbitralnych  powinności,  wkładanych  na  stan  gminny,  tadzieź 
dla  uciążliwych  sądów  urzędników  polskich  w  subseliacn  grodz- 
kich, judicia  castella7ioi*um;  ziemskich,  judiciapalatinalia;  oraz 
książęcych,  judicia  post  curiam.  Wszakże  objrwatelom  pruiskiiu 
za  opanowaniem  Pnis  od  Krzyżaków,  uciążliwsze  zdawało  sie  sa- 
mo prawo  teutoriskie.  Widzimy  w  przywileju  danym  Prosakóm 
od  Jakóba  archidyakona  leodyjskiego,  legata  papieża  Innocentego 
IV  w  roku  1249  te  słowa:  „Et  concessemnt  Udem  neophiłi 
(nowowiercy  pruscy)  reąuisiti  a  nohis,  ęuarn  legem  intenaantf 
■jjel  vellent  etigere,  vel  quae  vellent  saecularia  judicia  obser- 
^mre,  habito  inter  se  consilio  petierunt  et  elegenmt  legem  wmn- 
■danam  (świeckie)  et  secularia  judicia  Polonorum  ricinanm 
Jiuoi^m,  Ci  Polonis  vicini  byli  obywatele  Pomezanii,  Natan^ 
i  Warmii.  Zdaje  się,  iż  na  tj^m  kompromisie  początek  wzięło 
prawo  chełmińskie,  uformowane  z  polskiego  i  teutońskiego  Jlla 
luregulowania  sądów.  „Et  quia  judicia Jf^ratrum  terrae  PnMsiae 
discordant  a  juribus  terrae  Cujaviensis  et  Ma>soviae,  damui 
eisdem  (arbitrom)  potestatem  jus  aliąuod  commune  nosiris  et 
eorum  hominibus  statuendi,  (juodjuri  sit  consonum  et  osauitałL'^ 

•)  Gdy  Konrad  przywilejem  swoim  danym  w  roku  1228.  I^^ 
^onas  Julii  in  ripa  fluminis  Yislae  contra  civitatem  Płocko 
ustąpił  Krzyżakom  Dobrzynia  z  okolicami,  warował  sobie  nąj- 
"wyższą  moc  sądzenia  przez  apelacye.  ^Statuimus  etiam,  guod 
nullus  habeat  jus  judicandi  inhaJbitatores  earundem  terrarwn 
i(Dobrzyńskiej  i  włości  Kwertz  w  Kujawach)  nisi  Udem  frcUreSf 
excepta  tantum  familia  ducis.""  W  tymże  przywileju  widzieć, 
ie  biskup  chełmiński  Chrystyan  oddając  dobrzyńskie  dziesięciny 
Krzyżakom  od  kmieci  linguae  teutonicae,  wyłączył  dziesięciny 
od  kmieci  polskich,  exceptis  cultoribus  Polonis.  Mieli  więc  wff- 
i»ze  książęta  polscy  prawo  najwyższe  sądzenia  w  ziemi  dobmń- 
fkiej,  a  zatem  i  zwierzchność.    Zaszła  potem  sprzeczka '  mięoiy 
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XXIX.  Cóżkolwiekbądźy  powstała  wkrótce  w  Litwie 
nowa  rzeczy  i  panujących  odmiana.  Strój nat  zabójca 
Mendóga  ogarnąwszy  po  nim  to  księstwo,  wyprawił  po- 
selatwo  do  Towciwiła  ks.  połockiego  z  prośbą,  aby  do 
niego  przyjechały  dla  wspólnej  rady  przeciwko  spoiny  na 
oięprzyjaciołom  Krzyżakom  i  Polakom.  Przybycie  Poło- 
ozanina  było  fatalne  dla  Towciwiła.  Pobudzony  od  Ru- 
saków swoich,  uczynił  tajemną  zmowę  z  Wojsielkiem 
ezerńcem,  przebywającym  w  monasterze  pińskim,  dokąd 
ehroniąc  się  poaobnej  ojcu  klęski,  uszedł  był  z  mona- 
•tera  ławry sze wskiego  ^  na  sprzątnienie  wielkiego  ksią- 
tęeia,  jako  poganina  i  mordercę^  a  w  nadgrodę  zemsty 


tymże  Konradem  i  Krzyżakami  o  tenże  zamek  dobrzjiiski  z  oko 
iMauni  swojemi,  jako  widzieć  w  liście  Grzegorza  IX.  oiyginahiym 
w  roku  1236,  Viterhn  2  Idus  Januarii,  która  sprzeczka  za- 
kótfczjia  sje  wzajemna  ugodą.  Nie  wiadomo  jednak  jak§,  po- 
lilewaz  list"  papieski  jej  nie*  \\'yTaża,  odwoływując  się  do  samej 
tianzakcyi.  j^rh^hibita  siquid&in  nohis  vestra  petitio  conHuebat 
ęuod  cum  inter  vos  ex  parte  una,  et  nohilem  yirwm  Cottra- 
aum  ducem  Masoviae  ac  Cujaińae,  ac  filios  ejus  ex  alłera, 
3Vp3r  castro  de  Dobrzyń  ąuaestio  intei*venit ,  pro2it  in  literis 
tinfecHs  exwde  dicitur  plenins  contineri,'^  Atoli  dalsze  tran- 
złk?ye  or^^gii^fllne  pod  Władysławom  Łokietkiem  i  Kazimierzem 
Wielkim  jawnie  widzieć  daj%,  że  Krzyżacy  jeszcze  za  Konra- 
da, swojego  prawodawc}',  ustąpili  mu  zamku  Dobrzynia  i  całej 
zie  mi,  jako  zwierzchnemu  panu"  sami  tylko  niektóre  w  niei  dzier- 
-iawy  zatrzymawszy  tem  prawem,  jakiem  inni  obywatele  koronni 
posesye  swoje  mieli.  Owszem,  że  za  Kazimierza  książęcia  ku- 
jawskiego syna  Konrada,  należał  do  Polski  zamek  dobrzyński, 
poznać  to  można  z  listu  jego  w  roku  1257  die  beatae  Euphemi' 
ae  mrainisy  to  jest  dnia  17  augusta,  w  którym  daruje  kościoło- 
ijn  chełmińskiemu  świętej  Trójcy  połowę  ziemi  lubuskiej,  i  cdzie 
między  podpisami  położony  jest  Ńowend  ca^stellanus  dobrinen- 
918.  Tenże  Kazimierz  umierając  w  roku  1268  zostamł  w  podziji- 
le  między  pozostałych  synów  ziemię  dobrzyńską.  Łojko  w  MS. 
nmiema,  że  około  roku  1238  w  któiym  roku  Grzegorz  IX  papież 

E*erdził  ugodę  Krzyżaków  z  Konradem  względem  zamku  Do- 
ia,  Konrad  odzyskał  od  Krzyżaków  ten  zamek,  dawniej  od 
im  dany,  i  dał  im  na  to  miejsce  Lubawę.  Być  to  mogło, 
IKmieważ  Krzyżacy  w  roku  1255  czyniąc  konwencyą  z  Kazimie- 
nem,  ustąpili  mu  połowę  ziemi  lubawskiej,  jako  to  widzieć 
w  konwencyi  oryginalnej  w  Dogielu. 
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otrzymał  od  Diego  ustąpienie  praw   swoich  do  sukeesyi 

?o  ojca  Mendogu.  Niejakiś  bojarzyn  połocki,  imiemfim 
tokop,  ostrzegł  Strój  nata  o  zgotowanej  na  niego  idn- 
dzie;  przeto  Strój  nat  uprzedzając  własną  zgabę,  ubił 
w  domu  własnym  Towoiwiła,  i  udział  jego  sabraŁ  Hie- 
dlugo  jednak  z  porwanych  zabójstwem  państw  konj- 
stał.  Albowiem  gdy  wkrótce  zgromadziwszy  lieme  wig- 
ska  z  Litwy,  Żmudzi  i  Jadźwingów,  wysłał  one  na  n- 

Sienie  Inflant  i  Mazowsza,  kilku  żołnierzy  przyebyhujrii 
[endogowi  i  Wojsielkowi,  zachwycili  go  w  łaźni  i  n- 
mordowali.  Nie  ustały  jednak  ze  zgonem  Strojnata  bar- 
barzyńskie napady.  Wysłane  od  niego  wojska  rodaw- 
szy  się  po  Inflantach,  Prusach,  Mazowszu  i  ziemi  did- 
mińskiej,  wielkie  szkody  około  Pamawy  w  Estonii,  i 
około  Czerska  i  Ojrzymowa  w  Mazowszu  poczyniły  ^ 
nadto  zamek  Birgelów,  do  Torunia  niegdyś  nale^iy, 
w  niwecz  zepsufy.  Papież  Urban  lY  usłyszawszy  o 
zniszczonych  dawniej  Prusach ,  a  świeżej  klęsce  w  In- 
flantach i  Mazowszu,  przez  Prusaki,  Litwę,  Jadżwingi 
i  Rusiny  poniesionej^  napisał  list  do  Ottokiura  króla  eie- 
skiegO;  zagrzewając  go  do  podniesienia  krucyaty,  a  bi- 
je ruskie,  litewskie  i  inne,  bądź  w  bałwochwalstwie^ 
bądź  w  dyzunii  zostające,  oddając  obcemu  książęeró 
w  dziedzictwo^),  jakoby  sam  onych  był  panem  i  zwien- 
chnikiem. 


'j  Długosz,  Stn' j ko wski,  Kojałowicz,  Kromer,  Miecliowcsyk. 
O  tych  Strojnata  czyli  Trojnata  na  Mazowsze  napadach  wspomi- 
na Diisbiirę:  na  karcie  149,  lubo  dat>'  nie  wyraża.  j^Oińnota  (Tri- 
nota  raczej  albo  Trojnat  czyli  Strojnat;  filius  regis  Lettorinarum 
assurnptis  sihi  plurihus  aliis  gejitibus  usąue  ad  XXI  millia 
riroriim  ad  praeliura  congregamł,  et  dum  appropinąuaret  ttf- 
rae  Pinissiue,  dhisit  exerciłuin  suuin  in  tres  turmas,  ąuaruM 
unam  mlsit  contra  Masoriam ,  aliara  contra  PoniezanianL,  et 
ułramąue  tei^ram  rapina  et  incendio  devastavit.  Heligui  i»- 
traverant  terram  Cfulmensem,  et  praeter  aha  m<Ua  casłruM 
Birgelów  eocpugnayerunt,'^ 

')  List  ten  datowany  11  nonas  Jidii  apiid  Urbem  reierem 
znajduje  się  w  Rajnaldzie  pod  rokiem  1264;  słowa  jego  8f :  ^Not 
enim  apostolica  łihi  auctoritate  concedimus,  ut  terrae  Rm&/^ 
nomm  et  Lithvanoruni ,  quas  per  ministerium  tuma  ad  tkri- 
iftianam  Jidem,  f arenie  clementia  divina  converti,  vel  per  tt 
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XXX.  Lecz  próżne  były  i  dalekie  czeskie  posiłki 
na  powściąg  zburzonego  pogaństwa.  Litwini  wespół  ze 
Żmndiią  i  Jadźwingami,  wezwawszy  z  Pińska  do  Kier- 
nowsy  zkąd  Ryogold  ojciec  Mendoga  przeniósł  do  No- 
wogródka stolicę  książęcą,  Wojsielkę  mnicha,  królem  go 
swoim  obwołali.  Nowy  monarcha  wszedłszy  w  ligę  ze 
Swamowem  zabójcą  Ziemowita,  książęciem  łuckim  i  dro- 
hiekim,  a  przyjacielem  ojcowskim ,  wpadł  do  księstwa 
^-Muidomierskiego,  i  kraj  tameczny  aż  do  Iłży  spustoszył^). 
Z  drugiej  strony  Jadżwingowie^  sprzymierzeńcy  Wojsiel- 
kSy  niszczyli  ustawicznemi  wypadami  Mazowsze  i  zie- 
mię '  lubelską.  Na  poskromienie  barbarzyńskiej  nawa  • 
ły,  nakazał  Bolesław  we  wszystkich  państwach  swoich 
pospolite  ruszenie.  Potrzebowała  ta  wyprawa  całych 
sił  królestwa.  Jadżwingowie  byli  waleczni  i  odważni. 
Jedeu  z  nich  dziesięciu  nieprzyjaciołom  placu  dostawał. 
Śmierć  w  bitwach  podjęta,  tern  pożądańsza  była  dla  nich, 
ie  i  po  zgonie  nadzieję  mieli  słyszeć  pozostałych  po- 
tomków  rycerskie  o  sobie  w  pieniach  pochwały;  a  kto 


expugnari  conUgerit^  (dummodo  praedictisfratrihics,  seu  ąui- 
huscunąue  aliis  całkolicisjus  in  terris  eisaem  non  competat) 
coUatis  in  iis  ChHsti  fidetibits,  in  fiio  et  haeredum  tuoymm  do- 
minio  perpetuo  debeaht  permanere."^  Papieże  z  cesarznuii,  Diie- 
nij^  się  bj'ć  naówczafl  najwyższymi  świata  całego  zwierzchnika- 
mi, dawali  komu  chcieli  różne  paiistwa,  mianowicie  w  barbarzyń- 
stwie i  bahrochwalstwie  zastąjace,  lubo  na  to  żadnof^fo  prawa  nio 
mieli.  Wszelako  w  tej  swojej  "mniemanej  donacyi  papież  wyłą- 
cza Krzyżaki^w  i  innych  książąt  katolickich,  prawo  jakiekolwiek 
do  rzeczonych  ziem  litewskich,  ruskich  i  jadźwińskich  mających, 
czem  obala  whłsną  swoja  daro^\^zne,  ponieważ  do  Rusi  i  ziemi 
j:uiżwińskitM  ksijiżeta  i)ol3cy  prawo  mieli.  A  Litwa  też  miała 
swojego  ^^olstynlka,  naturalnego  dziedzica,  którego  pai)ież  Inno- 
centy dawniej,  na  i)rośbe  ojca  Mendoga  kr(')lem  uczynić  i  koro- 
nować pozwoHł.  Przywłaszczał  sobie  Urban  i)apież  do  tych  j)ań8tw 
iakowcś  prawo,  wziąwszy  dawniej  in  jus  et  pi'opriełdtem  od  Da- 
niela księstwo  ruskie,  a  od  Mendoga  litewskie,  zwyczajem  cza- 
B<)w  tamtych,  gdzie  książęta  dla  otrzymania  koron,  j)ań»twa  swo- 
jo papieżom  pod  protelccyą  poddawali.  Podobną  donacyą  Lit^y 
uczynił  także  pajńeż  Klemens  IV  tenmż  Ottokarowi  roku  12^)7 
3  CcU,  Fehruarii  Yiterbii,  z  temiż  warunkann'.  List  tcm  znaj- 
duje się  w  Kajnaldzie  pod  rokiem  wzmiankowanym. 
•)  Kojałowicz,  Stryjkowski. 
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raz  do  boja  stanął,  nie  ustąpił  z  niego  cliyba  zwjcięzea 
łub  zabity  *).  Mieli  oni  swoich  wodzów;  a  clioó  Pola- 
kom zdawna,  mianowicie  od  Kazimierza  Sprawie<Uiwego 
łiołdowali,  i  6wieżo  ksiąiętom  polskim  poddali  się ,  atdi 
przez  zwykłą  nieoświeconym  i  nierządnym  narodom  chci 
łapiestwa,  wiążąc  się  z  Rasinami,  Litwą  i  Prusakami 
jako  pograniczni,  kraje  koronne  łupili.  Nie  pomagała 
im  świeżo  wprowadzona  z  religią  obyczajność ,  z  woli 
AIexandra  lY  papieża,  na  żądanie  Bolesława  monarehyi 
który  dla  ich  oświaty  kapłany  uczone  posłał,  i  biskupa 
mieć  pragnął  ').  Rozdrażnili  ich  Krzyżacy  ostrością  ła- 
komego rządu,  a  polska  w  nieustających  między  ksią- 
żętami zwadach  słabość,  zuchwalszymi  uczyniła.  Wojska 
koronne  zebrały  się  pod  Zawichost  pod  przywodem  sa- 
mego Bolesława.  Prowadził  one  monarcha  do  kraju  nie 
nieprzyjacielskiego,  rozdzieliwszy  na  kilka  hufców,  pod 
udzielnymi  wodzami,  i  tylną  strażą  obwarowawszy,  %  naj- 
ściślejszym rozkazem  pilności  porządku.  Z  niemoiejszą 
usilnością  gotowali  się  Jadżwingowie  na  przyjęcie  Po- 
laków. Nad  wszyhtkimi  ich  przywódzcami  miał  naj- 
wyższą zwierzchność  niejakiś  Komat^),  mąż  w  kraju 
znaczny  i  w  wojnach  doświadczony.  Wyszli  barbarzyń- 
cy naprzeciw,  uprzedzając  zniszczenie  włości  swoich,  i 
dnia  23  czerwca  zeszli  się  z  Polakami  o  wschodzie  ^) 
słońca.  Bolesław  widząc  zbliżających  się  Jadźwingów, 
wywiódł  przeciwko  nim  wojska  uszykowane.  Potykahr 
się  narody  potężnie,  jeden  na  drugiego  ślepo  i  zapJ- 
<^zywie  nacierając,  tak,  iż  kilka  godzin  z  wątpliwem  zwr- 
<3ię8twem   bitwa  trwała.    Atoli   gdy  Polacy  wielkoścu| 


')  Długosz ,  Kromer,  j\Iiechowita.  O  Jadźwługach  obacz  w  To- 
mie III. 

*)  List  Alexandra  IV  do  arcybiskupa  gnieźnieńskiego  cyto- 
wany od  Długosza  na  karcie  771  bez  daty.  —  Bullarinm  francisi- 
kańskie  kładnie  go  pod  rokiem  1256. 

■)  Mmor  inter  duces  Comath  piHnceps  erat  Długosz  na 
karcie  770. 

**)  Nie  wiadomo  gdzie  była  ta  potyczka.  Kronikarze  nasi  tylko 

Eowiadaja,  źe  na  granicacli  gdzieś  podlaskicłi  i  województwa  la- 
elskiego. 
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pneiiiagali\  a  wódz  najwyższy  Eomat  kopijami  sUóty 
iycie  stracił,  poczęli  Jadiwingowie  ustawać,  wszakże 
ł  nich  ftaden  z  miejsca  nie  ustąpił,  aż  wszyscy  do  je- 
dnego mężnie  się  bijąc,  i  nierówny  odpór  dzielną  6mia- 
łoioią  dając,  na  placn  polegli,  nie  bez  pomsty  dmierci 
i  swycięstwa.  Kroniki  nasze  świadczą,  że  w  tej  bitwie 
e$ij  ich  prawie  naród  z  gruntu  był  wygładzony,  mia- 
nowicie szlachta,  tak  dalece,  iż  tylko  mało  co  chłop- 
stwa z  niego  pozostało,  które  się  potem  z  Litwą  zmię- 
auwszy,  zostawiło  pustą  krainę  na  nowe  osady.  Jakoż 
Bolesław  ostatki  tych  niedobitków  gwałtem  i  pod  karą 
Amierci  kazawszy  pochrzcić  ^),  całą  ziemię  podlaską  Ma- 


')  Długosz  z  Kromerem  powiada,  źe  Bolesław  po  tej  wygra- 
nej prosił  u  papieża  Urbana  o  postanowienie  biskupa  w  krajn  Ja- 
dżwingów,  i  źe  papież  na  to  pozwolił,  zalecając  arcybiskupowi 
Ipiieznieńskiemu,  aby  tam  nowe  biskupstwo  erygowaŁ  Myfi  się 
atoli  Długosz  cytując  bullę  Alexandra  IV,  którj'  już  wtenczas 
ijie  żył,  dokonawszy  trzenfa  \sity  pierwej,  to  jest  w  roku  1261. 
Zadanie  Bolesława  względem  erekcyi  biskupstwa  jadżwirtskiego 
było  około  roku  1256,  ponieważ  bulla  cytowana  przez  Długosza 
jest  pisana  w  tym  czasie.  Hartknoch  in  Rep.  Pot.  cytuje  fałszy- 
wie Kromera  na  karcie  440,  jakoby  zdaniem  jego  biskupstwo  łii- 
dde  było  ufundowane  za  Bolesława  Pudyka.  Kromer  namieniwszy 
tylko  o  wyjednaniu  bulli  papieskiej  przez  tegoż  monarchę,  i  nie- 
puwiedziawszy  nic  o  tem,  jeźli  ta  bulla  przyszła  do  skutku,  lub 
jeźli  biskupstwo  łuckie  było  zaraz  ufundowane,  powiada  tvlko,  że 
ziemia  Jadźwingrtw  za  jego  czasów,  jak  i  teraz,  należała  do  dye- 
cczyi  łuckiej.  Co  wcale  nic  próbuje  ufundowania  w  Łucku  pod- 
ówczas biskupstwa  dla  Jadźwingów.  Łuck  za  czas<>w  Bolesława 
należał  do  książąt  mskicłi,  do  Swama  siostrzei^ca  Daniela,  a  cóż  by 
tam  miała  robić  Itat^idra  jażwiecka.  Uftmdowane  było  biskupstwo  łu- 
ckie za  Ludwika  króla,  gdy  już  Ruś  i  Wołyii  do  Volski  spokojnie  i 
trwale  należały,  a  z  ponmożcniem  się  w  tych  kraiacłi  katolików, 
u<lzielnego  biskupa  potrzebowały.  Jeźlf  zatem  byl  jaki  projekt  funda- 
cyi  biskupstwa  dla  Jadźwingów,  tedy  nie  wŁucku  ale  w  Łuko- 
wie, które  miasto  było  na  pograniczu  Jadźwingów,  jako  się  o  tem 
mówiło  wyżej  po  kilka  razy  ze  świadectwa  listów  pa})ieskich.  To 
jednak  biskupstwo  łukowskie  nie  przyszło  do  skutku,  podobno 
dla  przyczyny,  że  bulla  Alexandra  miała  w  sobie  warunek :  durri' 
modo  terra  ipsorum  Jazegum  infra  alicujus  episcopałus 
litaites  non  crisłat.  Bo  lul)o  biskup  krakowski,  do  którego 
dyecezyi  należała  ziemia  łukowska ,  i  w  kt(>rej  dla  odległości  miejsc, 
jako  widzieć  w  liście  innym  papieskim,  dopełniać  powinności  swo- 
lej  nie  mógł,  pozwolił  na  teerekcyą,  mógł  jednak  temu  prze.-zko~ 
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żurami  i  Polakami  osadził,  których  potem  liosbę  Boi 
pograniczna  pomnażając ,  nowych  w  teraźniejszych  za- 
cnych familiach  podlaskich  mieszkańców  ujrzała  ^). 

XXXI.  Pomyślniej  szym  torem  szły  rzeczy  dla  Pri- 
saków  z  Krzyżakami.  Zniszczywszy  w  przeszłym  roku 
niektóre  zamki  krzyżackie ,  przystąpili  do  oblężeoia  Ba^ 
tensztejnu.  Postępek  okrutny  kawalerów,  któniy  tr^- 
dziestu  zakładników  praskich  a  bramy  zamkowej  po- 
wieszać kazali,  rozjątrzył  bardziej  nieprzyjaciela.  Ste- 
€ili  wprawdzie  przy  tem  oblężenia  Prnsacy  znaczną  część 
ładzi  swoich,  jednak  oblężeni  nie  mogąc  podołać  nien- 
htającym  szturmom,  opuścili  zamek,  udając  się  ku  £1- 
bindze  i  Królewcu.  Wzięcie  Bartensztejna  uczyniło  Pro- 
saków  zdolniejszymi  do  wypadu  z  niego  i  szkodzenia 
Krzyżakom  ^).  Złączywszy  się  wkrótce  z  Litwinami  i  Żmii- 
ilzią,  usiłowali  także  wygnać  Niemców  z  Sambii,  i  za- 
mek Welau,  nad  Preglem  rzeką  ^)  opasali.  Zabicie  je- 
dnego z  wodzów  litewskich  uchyliło  nieprzyjaciół  od 
dalszego  szturmu.  Wszakże  Prusacy  uwolniwszy  się  jnł 
^)d  garnizonów  krzyżackich  w  części  Prus  Mazowsza  przy- 
ległych, przez  zabranie  ich  zamków,  weszli  w  ziemię  cheł- 
mińską z  tymiż  Litwinami.  Warowniejsze  fortece  ocalidy 
<id  pożóg,  domy  i  inne  gmachy  około  nich  pobudowane 
od  mnożących  się  niemieckich  osadników,  tudzież  wio- 
ski i  dwory  mniej  obronne,  zostały  prawie  wszys&ie 
ogniem  zniszczone,  a  lud  słaby  i  nieorężny  w  niewolę 
poszedł.  Puścili  się  w  pogoń  za  nimi  Henryk  mistrz 
prowincyonalny  ze  wszystką  potęgą  krzyżacką.  Dości- 
^aiony  nieprzyjaciel  w  ziemi  lubawskiej  nie  zląkł  się  wy- 
wydać  bitwy  kawalerom,  na  której  oni  czterdziestu  braci 


(Izić  biskup  lubuski,  który  nad  katolikami  w  Rusi,  a  luoźe  dla 
l)rz}iogłoścł  i  nad  Jadźwinganii  chciał  swojo  utrzymać  jur}'sdyk- 
cva,  jako  sie  mówiło  wyźoj. 


')  Długosz,  Kromer,  Mieeliowita  i  inni. 


jako  rzeczy  swoich  świadomszym. 

^)  Diiciburg  na  karcie  217.    Kojałowicz  na  karcie  123. 
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]  samego  mistrza,  tudzież  całe  prawie  wojsko  stracili  ^). 
W. tymże  roka  Henryk  biskap  chełmiński  Dominikan, 
który  przed  kilką  laty  ^)  kapitałę  swoje  poddał  pod  asta- 
•wy  kanoników  regularnych  św.  Augustyna,  nie  mając 
dosyć  na  tem ,  bez  wiedzy  i  zezwolenia  arcybiskupa  gnie- 
źnieńskiego, jako  metropolity,  zniewolił  tęż  kapitułę  do 
przyjęcia  reguły  i  habitu  krzyżackiego.  Namówili  go 
do  tego  Krzyżacy  z  mistrzem  swoim,  chcąc  tym  sposo- 
1>em  gruntować  powoli  oddzielność  swoje  od  Polski  w  rze- 


■)  Diisburg  na  karcie  118.  —  Wojska  krzyżackie  składały  się 
z  kawalerów  krzyźackiełi ,  z  ich    lenników,  i  piel^rzyni(>w,   czyli 
ludzi  wędrownych,  którzy  do  Prus  na  wojnę  krzyżową  w  nadziej*; 
odpustów  i  męczeństwa    przychodzili.    Kawalerowie  "przywodzą' 
tem  wojskiem,   sami  się  bili,  jako  mówiono  wyżej  po  kilkaki'oV'. 
Lennicy,  czyli  ludzie  osiedli  pod  prawem  krzyżackiem  w  ich  zie- 
luiach,  obo^viązani  byli  stawić  pewną  kwotę  ludzi  zbrojnych  we- 
dług miary  trzymanego  gruntu.    Te  ustawę  widzieć  w  przywilej 'i 
.ćheTmińskim,   danym   obywatelom   pruskini  od  Hermana  de  Salza 
-wielfei^o  misti'za  w  roku  1233,  V  Cal.  Jan  nar  ii ,  a  potsyierdzo- 
nym  ouEberharda  de  Sejne  wDogielu  na  karcie  21.  „Słatuimłfs 
%it  guicunąue  ąnadragiata  mansos  rei  ampliiis  a  domoiwstr*! 
emerit,  is  cum  pleniś  ar  mis  et  (lextrari<)  oper  to,  eł  arnils  ła- 
lilnis  compełente,  eł  alUs  diiobits  ad  minus  e(j[łiis.—  Qui  vero 
pauciwes  maiisos  hahnerit,  cum  piała  et  alńs  levionhus  ar- 
TTiis  et  uno  equo  ad  arma  talia  comjfełentc  debet  cum  frałri- 
hu8  nostris  pergere.^    Z  tych  wyrazów  przywileju  j)okazuje  się, 
że  Krzyżacy   w  Prusach  W37)rowadzaH   w  \)o\o.  dwojaki  gatunek 
iycerstAva,    to  jest  ciężką  i  lekką  jazdę,    uformowaną  na  spos(V:) 
•wojowania    niemieckiego.    Kto   z  óbyw.itehłw  posiadał  40  łanów 
<?zyli  włók  flamandzkich,  ten  sam   stawał  osobiście  f^Jtn  pleni >i 
armisy    to  jest  w  szyszaku  i  w  zbroi  całkowitej,  jak  nazywamy 
c^Jitafractus,  z  koniem  po<U)bnic  zbrojnym,  cujn  de.r.tyario  oper- 
fo,  także  z  dwoma  pachohkami.  lulający  muioj  gruntu  stawali  zji- 
dnjTii   koniem,    odziani   w  pancerz  ^lazwany  laciuą    teg(>wieczną 
jflata.   Rzemieślnicy   trikowej    zbroi    nazywali    się  platiuT,  zkąd 
urosło  słowo  nasze  j)7«f//ers,  robiący  zbroje  i  rynsztunek  różnego 
ffatiinku.     Ciężko  uzbrojeni  mieli  kopi  je,  jak  nasi  da^v^u  usarze; 
lekko,  pałasze  i  łuki,  jak  nasze  dawniej  clu^rągwio  pancerne  czyii 
kozackie,    bo    to    w  starożji^ności  jedno  znaczyło.     Późniejsi  mi- 
strzowie  krzyżaccy    i)ocząwszy  od   Winryka  de  Kniprode.  który 
żył  za  Kazimierza  W.,  dla  ćwiczenia  mh)dzi  pruskiej  w  sztuce  wo- 

ł*ennej,   ustanowili    igrzyska,   na  których  mieszczanie   strzelali  do 
Lurka,  a  drudzy   zbijali   się   kopijami.    Ten  obyczaj    wszedł  do 
ki'ajów  polskich,  i  długo  trwał  do  naszych  prawie  czasów. 
*)  Obacz  wyżej. 


t 
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czach  świeckich  i  duchownych ,  a  bisknp  warmiński  An- 
zelm, nrodzeniem  Niemiec  zMisnii,  powołaniem  mnidi 
krzyżacki  ^),  będąc  podówczas  legatem  papieskim  w  Pra- 
sach, to  potwierdził  ^).  Około  tegoż  czasa  kroDiki  nasze 


')  Hai-tknoch  w  dysseitacyi  14  na  karcie  213. 

^)  Długosz  na  karcie  772.  Jak  ziemia  cltełmińska  luUeźafai 
w  dawniejszych  latach  przed  Konradem  ksi^żeciem  niazowieekm 
do  Polski  i  do  księstwa  mazowieckiego,  tak  jurysdykeya  w  niej 
(luchowTia  należała  do  biskupów  płockich ,  którzy  razem  byli  bi- 
skupami mazowieckimi.  Podział  kniju  między  synami  i  wnukami 
K  i*zy woustego,  uczynił  ich  mniej  zdolnymi  do  pow8ci%gii  Pnua- 
ków  sąsiednich,  choć  zdawna  polskich  hołdowTiików.  Napadali 
oni  na  przyległe  sobie  Mazowsze  i  na  ziemie  chełmińska ,  bnrzfc 
często  zamek  tameczny  i  okolice.  Zdawały  się  najdzielniejszym 
orężem  do  ugłaskania  tej  dziczy  duchowne  nauki.  Około  rokn 
1211  Chrystyan  mnich,  zdaniem  niektórych  Cysters  z  Oliwy,  po- 
czyniwszy w  Prusiech  różne  pożytki  w  nawróceniu  wielu  PtUBa- 
k(')w,  szedł  sam  do  Rzymu  dla  oznajmienia  o  tem  Innocentemu  DI 
papieżowi,  i  dla  utorowania  sobie  drogi  do  nowego  biskupstwa. 
Innocenty  zlecił  to  nowe  chrześciaiistwo  pruskie  arcybiskupowi 
gnieźnieńskiemu  Henrykowi,  j)ókiby  tam  udzielnego  biskupa  nie 
postanowił.  Wyświęcony  na  biskupstwo  Chr^^styań  około  roku 
1215,  nosił  tytiił  biskupa  pruskiego.  Był  on  sunaganem  arcyW- 
skupa  gnieźnieńskiego ,  tak  jak  inni  polscy  biskupi,  co  poznać  »li- 
st<)w  papieskich,  w  których  gdzie  tylko  zachodził^'  intcresa  neo- 
litów pniskich,  zawsze  się  papieże  do  arcybiskupa  gnieźnieńskiego 
odwoływali.  W  postępie*^  czasu,  to  jest  około  roku  1222,  Eonnd 
książę  mazowiecki,  kilką  lat  pierwej ,  nim  Krzyżaków  sprowadzS, 
darował  Chryst}'anowi  część  ziemi  chełmińskiej,  a  Honoiy  ID  pj- 
pieź  te  donacyą  Hv  rok  potwierdził,  jako  się  mówiło  w  tomie  Ul 
historyi.  Gecteon  też  czyli  Getko  biskup  płocki,  którego  jnryB- 
dj  kcya  obejmowała  ziemię  dawniej  cłiełmińską ,  wespół  z  kapitała 
SMOJą  ustąpił  Chrystj^anowi  de  omni  jurę  tam  spirituali,  cpwd 
uhm  episcopns  et  suiim  cajpitulum  in  predicło  Culrnerun  do- 
minio  olimhabuerunf,  videlicet  ab  eo  locouhi Drwanca  de  Prus- 
SłU  egreditur  etc.  Odtąd  biskup  pruski  począł  być  niejako  bi- 
skupem chełmińskim ,  z  łaski  Konrada  ksią żęcia  i  biskupa  mazo- 
wieckiego, lubo  jeszcze  imię  nosił  biskupa  pruskiego  aż  do  roka 
11^43.  Gdy  Krzyżacy  w  przeciągu  lat  kilkunastu  od  wprowadze- 
nia swojego  podbili  znaczną  część  Prus,  to  jest  Pemezanią,  War- 
mią i  Sambią,  a  z  tem  podbiciem  pomnożyła  się  liczba  nowowier- 
e('»w,  Innocenty  IV  papież  wysłał  w  roku  1243  legata  swoiego 
"Wilhelma,  dawniej  biskupa  Mutyny,  tak  dla  zaspokojenia  zamiesi- 
kó  w  pruskich  i  pomerańskich,  jako  też  dla  rozsądzenia  hierarcłiii  ko- 
ścielnej w  Prusach  a  ustanowienia  tam  i  okicślenia  nowych  dyecezjj. 
Wilhelm  podzielił  Prusy  na  trzy  dyecezye:  sambińską,  pomezań- 
ską i  warmińską  in  terra  Prussiae,  a  w  ziemi  chełmińskiej,  któ- 
ra się  zawpze  w  starożytnych  pismach  udzielnie  kładnie  terra  Cid- 
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o  szerzącem  się  w  Polsce  wielkiem  powietrzu  wspomi- 
nają, którą  klęskę  widok  trzymiesięczDy  komety  po- 
-prś^siŁ 


hiensis,  jako  do  Prus  nigdy  nie  należąca ,  nową  także  i  czwarta 

'dyeeezyn  między  Ossa,  Drwencą  i  Wisłą.  Listy' Wilhelma  legata 

i  pApieza  Innocentę^  tV  widzieć' w  przydatkach  Dusburga  i  w  ar- 

ehiwum  króla  jmci,  lubo   w  nich  nie  wyrażają  się  imiona  dyece- 

%jj  innych  trzech  pruskich,  prócz  chełmińskiej.  Ten  podział  dał  exv- 

stencyą  czterem  udzielnym  biskupom  w  Prusach  i  w  chełmiiiskicj 

'inemf,  które  dyecezye  ciotąd  były  pod  jednam  pasterzem,  episco- 

"puś"' I^rusfiiae,  a  dawny  biskup  pruski  obrał  sobie  chełmińską. 

.  Mido  co  przed  tą  erekcyą ,  to  jest  w  roku  1237,  złączyli'  się 
Kawalerowie  mieczowi  inflantscy  z  Krzyżakami  pruskimi  w  jeden 
Eftkon.  Wkrótce  też  potem  łenźe  papież  Innocenty  eiycował  bi- 
skupstwo ryskie  na  dostojność  arcybiskupa  i  metropolity  Prus, 
Inflant  i  Estonii,  w  osobie  Albei-ta  II.  Niemieccy  pisarze  wnoszą 
.  a  ^SO  związku  Krzyżaków  inflantskich  z  pruskimi,  oddanie  Prus 
i  Iimant  metropolicie  ryskiemu,  bo  innych  dowodów  nie  mają,  że 
w  tymże  czasie  i  biskupstwo  chełmińskie  do  Krzyżaków,  oraz  do 
metropolii  ryskiej  należeć  poczęło.  Mylą  się  jednak.  Jak  ziemia 
chetoiińska  oddzielnie  zawsze  chodziła  od  Prus,  tak  i  jej  biskup- 
stwo nie  podlegało  metropolicie  iuflantskiemu  i  pruskiemu,  aJe 
gnieźnieńskiemu ,  choć  inne  inflantskie  i  pruskie  mogły  do  niego 
należeć.  Papieże  erygując  nowe  biskupstwa,  poddawali  one  komu 
chcieli ;  nie  czynili  atoli  krzywdy  dawnym  metropolitom,  tak  jako 
papież  Grzegorz  IX  dając  pozwolenie  temuż  Wilhelmowi  legato- 
wi swojemu  kreować  nowe  biskupstwa  w  Inflantach  i  w  Estonii, 
nie  chciał  przez  to  uwlekać  prawom  nad  dawniejszymi  biskupami 
meti*opolity  lundeńskiego  w  Estonii,  lundensis  ecclesiae  saho 
Jurę,  jako  to  widzieć  w  Dogielu  na  karcie  14. —  A  jakżeby  kreując 
biskupstwa  w  Prusach  miał  dawniejsze  od  innych  biskupstwo  cheł- 
mińskie, bo  w  roku  1215  pod  imieniem  pruskiego  początek  bio- 
i%ce,  w  kraju  polskim  erygowane,  nadane  od  książąt  polskich, 
poddawać  pod  rząd  Krzyżaków  i  obcego  metropolity.  Miał  za- 
tem Długosz  sprawiedliwą  przyczynę  mówić,  że  Henryk  biskup 
uczynił  tę  reformę  kapituty  swojej,  strojąc  onę  w  habity  mnisze, 
bez  woli  metropolity  swojego,  arcybiskupa  gnieźnieńskiego,  pod  któ- 
rego prezydencyą  na  synodach  prowincyonalnych  zawsze  się  do- 
tąd znajdowali  między  mnymi  polskimi  biskupami  biskupi  cheł- 
Boińscy.  Krzyżacy"  cłicąc  powoli  samych  biskupów  podbić  pod 
swoją  władzę ,  starali  się  najprzód,  aby  oni  regułę  i  suknie  przyj- 
mowali ,  jakoby  dla  ściślejszej  jedności  z  ich  zakonem,  i  zdolniej- 
szych sił  ijrzeciwko  pogaństwu,  w  rzeczy  zaś  samej,  aby  w  prze- 
ciągli czasu  nad  nimi  panowali.  Kromer  powiada,  że  dopiero 
wyroku  1295  za  Przemysława  króla,  biskupstwo  chełmińskie  zu- 
pełnie od  Krzyżaków  było  oderwane,  kiedy  już  Krzyżacy  więcej 

Błbl.  poił.  U  •(.  narodu  poli.     NarbiBe>vioa«.  73 
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Bok  1266. 

XXXII.  Niemniej  żałosne  przypadki  zasmnoiły  Pol- 
skę w  rokn  następującym.  Swarnon  książę  raski,  na 
Wołynia  i  w  ziemi  chełmskiej  z  państwami  koronnemi 
sąsiadujący,  wysłał  na  pustoszenie  księstwa  sandomier- 
skiego, liczne  kupy  zbrój  nycłi  Rusinów.  Przydał  on 
swoich  Litwinów  Wojsielko  dawny  przyjaciel  Swamo- 
na,  mając  świeżą  urazę  na  Bolesława  za  znisscieoie 
Jadżwingów,  których  nieraz  pomocy  Litwa  w  wojnaeh 
swoich  przeciwko  Polakom  i  Krzyżakom  używała  h 
Wpadł  nagle  nieprzyjaciel,  i  przez  kilka  dni  beskame 
kraje  tameczne  łupił.  Wszakże  szlachta  sandomierska, 
nie  czekając  pókiby  się  wojska  narodowe  zebrały,  nzlnro- 
iwszy  wieśniaków  swoich^  wyszła  przeciwko  łuplezoom, 
i  stoczywszy  z  nimi  bitwę,  częścią  rozproszyła,  częścią 
w  niewolę  pobrała  odzyskawszy  cały  plon  zdobyty  sa 
włościanach.  Nie  było  spokój  ności  i  w  Wielkiej  Polszczę. 
Konrad  margrabia  brandeburski,  pojąwszy  prz^  cztere- 
ma laty  ^)  w  małżeństwo  Konstancyą,  córkę  Przemy- 
sława książęcia  poznańskiego,  otrzymał  od  Boleriawa 
stryja  w  sumie  posagowej  kasztelanią  czyli  powiat  san* 
tocki  prawem  zastawnem.  W /łączony  był  od  tej  za- 
stawy sam  zamek,  mający  dotąd  w  sobie  garnizon  pol- 
ski. Zaufanie  w  wierze  sąsiedzkiej,  uczyniło  strażnicze 
żołnierstwo  niedbałem  w  pełnieniu  swoich  powinności 
Z  tej  okazyi  korzystając  czaty  brandeburskie  ^),  wpadły 
do  nieostrożnego  zamku,  i  wygnawszy  z  niego  Polakśw, 
oddały  Konradowi,  jakoby  prawem  posagu  do  niego  oa- 


mieli  zdolności,  podbiwszy    zii})elnie  Fnisy,  m\  samych  Polaków 


,       i<ku\ń  pruscy' . , 

mu  arcybiskupowi   byli  podległymi.    Ziiiner  źył  za  czasów'  Wła- 
dysława Jagiełły. 

*)  Kojałowicz  na  karcie  124. 

^)  Obacz  wyżej. 

*)  Quidem  Saxones  lafruncuU.  Baszko  na  karcie  7G.  O  tm 
gatunku  ludzi  obacz  notę  na  karcie  9.  Koznmiem,  że  ci  latran' 
culi  wypadali  z  Lubusza,  jako  mówiono  na  karcie  9. 
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leżący  ^).  Zbierał  wojsko  przeciwko  Konradowi  Bole- 
«ław  kfliąie  kaliski;  wszakże  nim  przyssło  do  bitwy^ 
oozyniona  była  amowa  między  książęciem  a  margrabią* 
Przyobiecał  Bolesław  Konradowi  znieió  fortecę  santocką^ 
a  samek  drezdeński  rozwalić  kazał,  ponieważ  z  oba 
wypadające  żołnierstwo  trwożąc  sąsiedzkie  kraje^  czę- 
4itokn)6  w  nieb  złoczyńcom  nawet  przytułek  dawało  ^). 
-Wreszcie  Bolesław  krakowski,  nim  w  roka  następują- 
ejrm  przedsięwziął  wyprawę  powszechną  przeciwko  Li- 
twie i  Rusinom  za  poczynione  szkody  w  księstwie  san- 
domierskiem, zabezpieczając  sukcesyą  tronu,  dla  nie- 
płodności swojej  z  Kuueguadą,  wyznaczył  następcą  państw 
■swoich  Leszka,  nazwanego  Czarnym,  syna  Kazimierza 
kiuawskiego  i  Konstancyi  szląskiej,  który  Leszek  już 
był  łuiążęciem  sieradzkim  ^).  Wybór  Bolesława  podo- 
iMił  się  z  początku  radzie  narodowej  ^),  dla  cnót  i  mę. 
«twa;    które    w  młodym    przysposobieńcu    upatrowano. 


')  Velut  munus  dofale.  Długosz  na  karcie  775. 

*)  Kromer  na  karcie  1G2  zadaje  Długoszowi  dwie  pomyłki. 
Powiada  raz:  Jak  to  być  może,  aby  Polacy  trzymali  zamek  i 
niedbale  strzegli,  kiedy  go  przed  kilką  laty  oddali  Brandeburczy- 
kowi?  Powtóre:  Jakirri  sposobem  zamek  Drżeń  mógł  być  znijno- 
^wany  od  Konrada,  kiedy  był  w  posesyi  polskiej  dawniej,  to  jest 
od  roku  1251,  w  którj^m  Przemysław  wygnał  Barnima  najezdnika? 
Uwagi  Kromera  s§.  sprawiedliwe.  Co  do  pierwszej  wątpliwości, 
nie  czytał  znać  Długosz  dawTiiejszego  od  siebie  Baszka,  kiedy 
powiada,  żo  zamek  i  kasztelania  santocka  dostały  się  w  posagi i 
brandeburczykowi.  Albowiem  Baszko  wyraźnie  pisze:  sed  non 
ipsum  casfi^um,  jakośmy  mówili  wyżej.  Gdy  więc  Polacy  wyłą- 
czyli od  sumy  posagowej  fortece ,  trzymali  ję.  ażjdo  czasu  wzię- 
cia cnej  przez  Niemców.  Względem  zaś  zamku  Drezdenka,  myli 
się  także  Długosz,  jakoby  go  Konrad  zburzyć  kazał.  Baszko  wy- 
raźnie mówi,  że  nie  Konrad  ale  Bolesław  ten  zamek  zbm-zył,  do- 
puściwszy Konradowi,  aby  podobnie  z  zamkiem  santockim,  w  któ- 
rym ludzie  jego  siedzieli,  uczynił.  Ordinaverunt  amicdbili  or— 
ainatione  f  quod  Boleslaus  Drżeń,  ipse  Santok  cremare  debc- 
renł,  quod  et  fecerunt.  My  poszedłszy  za  zdaniem  Baszka  za 
spokoić  zdajemy  się  wątpliwość  Kromera,  i  objaśnić  prawdę  hi- 
storyczną. 

*)  Został  książęciem  sieradzkim  Leszek  w  roku  1261,  wyzuw- 
śzy  ojca  2  tego  "księstwa,  jako  pisze  Długosz.  Z  powieści  tegoż 
Dłu^posza  na  l^cie  774,  patre  Casimiro  concedente,  musiał  Ka- 
sdnuerz  ustąpić  synowi  księatwa  sieradzkiego. 

*)  Długosz  na  karcie  774.  73* 
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Ażeby  zad  wyznaczony  książę  spokój  niej  sze  miał  w  cza- 
sie przyszłym  od  Basinów  sąsiedzkich  panowanie,  » 
ilnbił  sobie  Oryfiac,  córkę  Rościsława  książęcia  niegi^ 
kijowskiego  *);  urodzoną  z  Anny  córki  Beli  króla  wl)- 
gierskidgO;  a  siostry  Kanegondy^  z  którą  się  przed  tste- 
rema  laty  Ottokar  król  czeski  ożeniła  odrzuciwszy  Mał- 
gorzatę Austryaczkę.  Była  Gryfina  siostrzenicą  Kime- 
gnndy  Bolesławowej ;  przeto  ten  związek  Leszka  sńl- 
s2ym  był  pannjącym,  a  potrzebniejszym  zdawał  się  kra- 
jowi. Odprawiło  się  wesele  w  krakowskim  zamka,  który 
Bolesław  podówczas  wzmocnił  i  przyozdobił  zabudo- 
wawszy około  niego  różnemi  gmachami  całą  górę.  Pod 
tymże  rokiem  kładną  kroniki  nasze  zejście  Elżbiety^ 
wdowy  Przemysława  Iksiążęcia  wielkopolskiego,  księl- 
niczki  szląskiej,  której  zwłoki  w  kościele  poznańskim  8% 
dożone. 

Rok  1266. 

XXXin.  Wkrótce  Bolesław  opatrzywszy  dziedziea 
dla  państw  swoich  i  monarchii,  rozpoczął  zamyśloną 
wojnę  przeciwko  Rusi  i  Litwinom,  Pobudzały  go  do  tej 
wyprawy  różne  przyczyny.  Najazdy  dziedzicznych  kra- 
jów przez  Swarnona  książęcia,  buntowanie  Jadżwingów 
i  związki  jego  z  Litwinami,  a  mianowicie  zabicie  Zie- 
mowita książęcia  mazowieckiego  przed  kilką  laty.  Kie 
zdawała  się  być  dobrze  zabezpieczoną  spokój ność  paAstw 
koronnych  podbiciem  ziemi  Jadżwingów,  gdyby  ich  spny- 
mierzeńcy  Rusini  i  Litwa  równie  poskromionymi  nie  zostali* 
Nakazane  pospolite  ruszenie  we  wszystkich  księstwadi 
małopolskich^  a  za  zdaniem  rad  i  panów  koronnydi, 
Piotr  wojewoda  krakowski  najwyższym  wodzem  wyzna- 
czony ^).  Ściągnione  wojska  pod  Robczyce  •)  udsdysi; 


*)  Długosz  na  karcie  774.  Obacz  o  tym  Rościsławie  w  tonue 
VI  i  wyżej. 

*)  riotr  herbu  Śreniawa. 

*)  W  województwie  sandomirskiem  w  ziemi  pilznieńskiej.  Dłn- 
'^osz  na  karcie  776  powiada,  że  jk)  zebraniu  się  wojsk  pod  Rob- 
<3zyce,  itum  in  terras  Snarnonis.  Co  potwierdza  Basako.JCD- 
siał  więc  Swamon  mieć  dzierżawy  sw(>|e  na  Rusi  około  aiemi  pne- 
myskiej. 
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do  ki^ajów  Swarnona.  Prowadził  rycerstwo  Ostrożoy  i 
względny  na  wszystko  hetman^  nie  czyniąc  nic  bez  rady 
wojennej,  a  mianowicie  Jana  wojewody  sandomirskiego, 
aź  do  miejsca  nazwanego  Pieta  ^),  gdzie  drugim  obo- 
lem stanął.  Tegoż  dnia  18  czerwca  nkazali  się  Rnsisi 
2  mnóstwem  Tatarów  *)  i  Litwy,  a  nazajutrz  wydana 
B  obu  stron  bitwa.  Tatarskie  i  ruskie  łuki  zdolaiej  i 
•dsieiniej  władane  niżeli  polskie  kusze  '),  sprawiały  z  po- 
€sątka  w  Polakach  znaczniejsze  klęski.  Naród  do  szabel 
i  kopij  a  ręcznej  walki  przyuczony,  skoro  się  żelaza 
nj^,  padał ^ gęsto  trup  nieprzyjacielski,  a  Swarnon  chcąc 
pokilkakroć  pierzchające  Rnsiny  i  Tatary  do  ładu  przy- 
wieść;  sam  nakoniec  po  złamaniu  szyków  uciekać  mu- 
ślin. Nabito  więcej  w  pogoni  niżeli  na  placu ;  obóz  ca- 
ły  Babrany,  a  po  spustoszonych  na  mil  kilka  okolicach 
i  Babranym  plonie,  wrócił  się  Piotr  zwycięzca  z  pomyśl- 
Bą  nowiną  do  Bolesława.  Pan  ten,  nie  nader  odważny, 
nie  był  przytomnym  na  tej  wyprawie,  modląc  się  w  do- 
mu za  pomyślne  ludzi  swoich  powodzenie.  Wieść  niesie, 
ie  niebo  prośbom  jego  przychylne,  podało  w  ręce  Pola- 

^  kom  wygraną,  która  się  zdarzyła  w  ten  sam  dzień,  kie- 
dy Leszek  ojciec  jego  pod  Zawichostem  Romana  zwy- 
ciężył ^).  Ta  klęska  przywróciła  spokój  ność  Polszczę 
aa  OBas  niejaki  ^)  od  książąt  ruskich,  ile  gdy  mało  co 

^przedtem  umarł  Daniel  książę  kijowski  i  halicki,  kró- 
lem od  Innocentego  IV  papieża  uczyniony,  zostawiwszy 
4wu  synów  Romana  i  Leona.   Przeto  Polacy  wolni  już 


*)  Ingrediente  Russiam  et  secundas  statwas  agenłe  dux 
JSvamo  in  loco^  qul  Piątka  dicitur.  Długosz  na  karcie  776.  — 
I^ogressis  Polonis  apud  Pletam.    Kromer. 

')  Posiłki  tatarskie,  które  Rusinom  na  pomoc  przyszły,  ska- 
zi\ja,  że  już  Tatarzy  opanowali  część  Rusi  za  Dnieprem,  i  t^m 
sieozieli  rozciągając  się  ku  Krymowi. 

•)  Balista,  kusza ,  naczynie  sporządzone  do  ciskania  grotów 
na  sprężynie ,  jakie  się  teraz  używają  do  strzelania  w  orły  i  kurki. 

*)  Długosz.  —  Miechowczyk,  Kromer  i  inni. 

*)  Baszko.    Długosz. 


^ 
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od  największego  nieprzyjaciela,    sami  pomniejszych  et- 
rzyków  płosząc,  ziemie  ich  wojowali  O- 


')  Dhi^osz  na  karcie  780.  Kojalowicz.  —  Dłnęosz  wspoinuui 
o  tej  wycieczce  wojsk  polskich  na  Ruś,  nie  wymieniając  jacy  tam 
książęta,  i  gdzie  panowali.  Yastanł  łerras  Russiae  et  Mumeno- 
iniinprincipes.  Byli  to  zaiste  potomko^Nie  Romana,  który  z^nął  pod 
Zawichostem  w  roku  I2()(ł.  O  Daniehi  i  Wasilu  synach  jego,  ma- 
my częstą  wzmiankę  w  kronikach  naszych.  Daniel  misS  najwyź^ 
.szą  zwierzchność  nad  innymi  książętami,  jako  król  ruski.  Wani 
czyli  Bazyli  trzymał  od  niego  księstwo  włodzimierskie  lub  halic- 
kie. Jakie  zaś  oba  ci  książęta  mieli  pokre^vieństv^^o  i  potomstwo, 
oraz  związki  z  zagranicznymi,  widzieć  to  w  traktacie  iigodnym 
w  roku  1*271  między  królami  Ottokarem  czeskim,  a  Stefanem  wc* 
gierskim,  znajdującym  się  w  bullarium  ńanciszkauskiem,  w  któ- 
rym Stefan  zamyka  książąt  przyjaciół  i  sprzymierzeńców  swoich^ 
a  między  innymi  ^Leonem  generumnostrum  Ruthenorwm  ducemt 
Mifizlaum  fratrem  ęjiLsdem,  et  Wazulem  filium  Wazulae  du- 
cis  Ruthenorum,^  Że  świadectwa  tego  traktatu,  Daniel  proc* 
synów  Leona  i  Romana,  miał  jeszcze  Mścisława,  jeźli  tylko  to  inue 
frater  nie  jest  wzięte  w  oDszerniejszem  znaczeniu;  i  że  Waail 
l)rat  Daniela  miał  syna  Wasila  także.  Prócz  tego  Daniel  miał 
siostrzeńca  Swamona,  o  którym  kroniki  nasze  mówią.  Z  tegoŁ 
traktatu  poznać,  że  Leon  miał  za  sobą  królewnę  węgierską,  córkę 
Beli  IV  a  siostrę  Stefana,  ponieważ  on  go  tak,  jak  BoleE^wów 
krakowskiego  i  "wielkopolskiego  nazywa  generum,  to  jest  szwa- 
gra. Ta  żona  Leonowa  była  Konstancya,  przeciwko  zdaniu  Dhi- 
gosza,  Praja  i  Zbaralli  uczonego  Franeiszkana,  którzy  królewnę 
węgierską  Konstancya  czynią  żoną  Daniela.  Relacya  biskupa  ok>- 
miickiego  czyniona  przed  papieżem  Grzegorzem  X,  znajdująca  się 
w  Odory  ku  Rainaldzie  pod  rokiem  1273,  zawiera  w  sobie  te  rfo- 
wa:  ^J}uae  fitiae  regisllungariaey  Ruthenis  qui  sunt  schi- 
smaticiy  desponsatae  fueruni.^  Są  to  bez  pochyby  wzmianko- 
wana od  nas  Konstancya  żona  Leona,  a  druga  Anna  żona  t^ 
Rościslawa  o  któiym  mówiliśmy  na  różnych  miejscach.  Bo  co 
się  tycze  Romana  brata  Leona,  ten  się  ożenił  z  Gertrudą  Austry- 
aczką,  jako  mówiono  także  na  karcie  139.  Gdy  wiec  Długoai 
powiada  o  książętach  ruskich,  których  Bolesław  ziemię  spusto- 
stoszywszy,  przymusił  ich  do  obchoazeniA  się  z  sobą  spokojnego, 
rozumiem  iź  to  byli ,  Leon  najwyższy  między  nimi,  bracia  jego 
Roman  i  Mścisław,  oraz  Wasił  z  synem  Wasilem  i  Swarno. 
Tych  zaś  książąt  jakie  były  w  szczególności  naówczas  udziały, 
i  jakie  ich  granice,  trudno  dociekać,  dalekoż  bardziej  zgadnąć. 
Zdawałoby  się,  ze  Swamon  trzymał  ziemię  chełmską  z  części| 
województwa  wołyńskiego,  gdzie  teraz  powiat  łucń,  i  częścif 
ziemi  przemyskiej ,  ponieważ  go  kronikarze  nasi  zowią  ksiąźędem 
łuckim  i  drohickim,  a  kiedy  Bolesław  wchodził  w  ziemię  prłe- 
myską,  ciż  kronikarze  powiadają,  że  ingressus  in  łerras  Ścar- 
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XXXIV.  Nie  były  w  tak  pomyślnym  staoie  księ- 
stwa wielkopolskie-  Mazowsze  i  Prusy.  Litwa,  lobo 
w  części  porażona  przez  Polaków-  gdy  się  dalej  do  państw 
Bolesława  popknąć  nie  mogła,  z  innej  strony  zł^czyw- 
■17  się  z  Prusakami,  księstwo  mazowieckie,  mianowicie 
około  Płocka  zniszczyła.  Nie  mogli  jej  dać  odporu  Bo- 
lesław z  Konradem  książęta^  dla  świeżo  ogołoconego 
%  ludzi  i  majątku  przez  toż  pogaństwo  kraju  '),  i  tylko 
się  w  zamkach  pozostałych  zawarłszy,  w  nich  siebie  i 
Siemian  swoich  bronili  ^).  Niemniej  szą  klęskę  ponieśli 
Knyżacy  od  Prusaków^  straciwszy  w  bitwie  Henryka 
Stange  kommendora  krejcburskiego  ').  Bolesław  książę 
kaliski  nie  dotrzymując  umowy  z  Konradem  margrabią 
brandeburskim  uczynionej,  zaciągnąwszy  lud  zbrojny  i 
neniieśiników  do  Santoka  w  przeszłym  roku  zburzo- 
nego^ dźwignął  w  pośrodku  ruin  nowy  zamek,  i  opa- 
trzywszy go  w  żywność,  garnizonem  swoim  osadził.  Sła- 
bość roboty  dorywczej  a  odejście  samego  książęcia,  dały 
powód  Konradowi  do  oblężenia  tej  twierdzy;  i  byłby  ją 
opanował,  gdyby  go  Bolesław  upewniwszy  znowu  o  do- 
trzymaniu słowa,  od  przedsięwzięcia  nie  odwiódł;  a 
tak  powtórnie  zamek  ów  rozrzucony  w  przytomności 
margrabi ,  uczynił  między  sąsiadami  doczesną  zgodę  ^) . 
Pomnożyły  się  domowe  nieszczęścia  niezgodą  książąt 
sdąskieh,  Henryka  HI  wrocławskiego  z  bratem  Wła- 
dysławem arcybiskupem  salcburskim  przez  rozsiane  plot- 
ki od  niektórej  szlachty.    Zajątrzony  na  brata  Włady- 


nonis.  Mówię  zaś  tu  o  ziemi  chełmskiej  i  o  Drohiczjuie  nad  Bu- 
giem w  tej  ziemi,  bo  inny  Drohiczyn  nad  tąż  rzekę,  w  Podlasiu^ 
AV6^ug  wszelkiego  podobieiist^va  należał  z  dawną  .Jadźwingią  do 
])anowania  Polaków.  Reszta  wołyńskiego  województ\^'a  z  powia- 
tem włodzimirskim ,  być  musiała  pod  Wasilami,  bratem  i  synow- 
cem Daniela ,  a  halickie  i  kijowskie  księ8t>va  z  ziemiami  lwowska 
teraźniejszą,  do  Leona,  Romana  i  Mścisława  braci  należaty.  Lubo  ^ 
Kojałowicz  idąc  za  Stryjkowskim,  I^eona  nazywa  ksiaźecicm  wlo-^ 
dzunirskim  a  nasila  lialickim. 

')  Obacz  pod  rokiem  12G5. 
•>  Długosz,  Baszko,  Kromer. 
*)  Długosz  na  karcie  780. 
*)  Baszko,  Długosz. 
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«łaWy  mająe  dobra  swoje  w  częAci  Henryka  % 
«sego  postanowienia  ^)f  żądał  połowy  ksi^^twa,  i  tyle 
dolu^ał,  te  Henryk  naleganiom  jego  nstąpić  maaiał  ('). 
Wkrótee  jednak  Henryk  zacłiorzawszy,  jak  mówią  i  za- 
danej tmcizny,  przed  Amiercią  swoją  zaszłą  w  gmdmiii 
z  Władysławem  się  pojednał ,  i  potomstwo  mu  swoge 
niedorosłe,  Henryka  z  Jadwigą,  spłodzone  z  Jndyty  ma- 
zowieckie], oraz  powtórną  żonę  Agnieszkę,  córkę  Allier- 
ta  I  książęcia  saskiego  %  wespół  z  księstwem  wrodaw- 
4Bkiem  w  opiekę  oddał.  Towarzyszyły  śmierci  Hemyka 
w  tymłe  rokn  inne  zgony  książąt  pogranicznych.  Umacł 
Daniel  łu*ól  ruski  wyżej  nieraz  wspomniony,  zoatawiw- 
Bzy  dwn  synów,  Leona  i  Romana  ^).  Dokoni^  tei 
w  Odańskn  Świętopełk  książę  Pomeranii  ^).  Świadomy, 
jak  straszny cti  wojen  i  krwi  rozlania   był   przyczyną, 


';  Obacz  ^^yźej. 

')  Dłucosz  na  karcie  782.  Znajduje  «ię  w  Somiiiei-sbergu  prze- 
<laź  telo7iei  foretisis  miastu  Wroeławowi  od  obu  tych  ksi§Ź8r 
uczyniona  w  roku  V2VyQ,  4  Nonas  J)mii,  gdzie  z  wj^razów:  no* 
HenricuSy  et  nos  Yladislaics  —  de  consensu  unanimi  et  volutt- 
tate  libera  vendidimus  fidelihus  et  dllecłin  cwib^is  nostri», 
^i\ń(i  mó\\ię  z  t^ch  wyrazów  spólność  panowania  nad  wrocław- 
fikiem  księstwem  tych  książąt  ukazuje  sie;  czem  sie  potwierdza 
po^-ieść  Dhigosza. 

*)  Hubner  w  tabl.  geneal.  na  karcie  99. 

*)  Traktat  miedzy  królami  czeskim  i  węgierskim  w  roku  1271 
■uczyniony,  wspomina  o  trzecim  jego  sjtiu  Mścisławie.  „Leoneiii 
fjenerum  nostruin  Ruthenoinim  aucem  eł  Mizislaum  fratrem 
ejłis,^  jeżli  tylko  to  braterstwo  nie  było  poboczne.  Wyraz  tra^tatn: 
fjenerum  Leonem^  zbija  powieść  Długosza  i  Praja,  mówi^cycłL  śe 
Konstancya  córka  Beh  IV  a  siostra  Stefana,  była  źon§  Damek. 
<ldyby  tak  było,  tedy  Stefan  syn  Beli  w  traktacie  nie  nazwałby 
Leona  generum,  ale  fratrem.  To  słowo  gener,  8łuiyk>  tak  Leo- 
nowi, jak  Bolesławom,  krakowskiemu  i  wielkopolskiemn,  których 
tenże  Stefan  nazywa  generos,  że  mieli  jeden  Kuneganae,  drogi 
Jolantę  siostry  jego. 

*)  Dusburg  śmierć  jego  kładnie  pod  tym  rokiem,  praeto 
w  Dłujjoszu  jest  rok  1268  omylny.  Według  napisu  lu^igroMoi 
oliwskiego  umarł  Świętopełk:  „Ilinc  Gdańsk  maritur  et  in  Oliw 
Jiepelitur,—  Dum  ruit  noc  sidiLs,  terno  Jani  fuit  Idtts**  Bassko 
zgadza  sie  w  dacie  roku  z  Dusburgiem. 
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bnntigąc  pagaństwo  pruskie  na  Krzyżaków  ^)y  a  oder- 
wanie się  swoje  od  Polski  i  mordestwo  Leszka  na  pa- 
mięć przywodząc,  opominał  synów,  aby  z  koroną  polską 
i  doiDem  tentońskich  Kawalerów  ścisłą  zachowywali 
prsyjaiń').  Księstwo  jego  między  dwu  synów  Mest wina 
i  Warcisława  podzielone,  zostało  pod  najwyższą  zwierz- 
ebnóAcią  najstarszego  ').  W  tejże  liczbie  umarłych  mie- 
82ezą  historycy  nasi  Prandotę  biskupa  krakowskiego, 
Awiętobliwością,  nauką,  wielą  chwalebnemi  dla  oj  czy- 
śmy dziełami  znakomitego  męża,  na  którego  miejsce 
nastąpił  Paweł  z  Przemankowa,  wielkiego  poprzednika 
niegodny  następca,  jako  się  niżej  mówić  będzie. 


*)  Schntz  w  liistoni  pnisk.  na  karcie  80. 

'^)  Dłuffosz. 

*)  Dusburg,  który  żył  za  czasów  Władysława  Łokietka,  powia- 
dcT.  w  histoiyi  prnskioj  na  karcie  287,  że  Świętopełk  zmarły  w  roku 
1266  zostawi!  czterech  synów:  ,,Mesiovinum  primo genihiin,  Sam- 
borium,  Yartislaum  et  ąuendam  alium.^  Długosz  idąc  za  po- 
wieścią Dusburga  daje  nni  także  czterecli  synów,  na  karcie  786, 
a  tego  ąuendam  alium  nazywa  Raciborem.  Bubenhacen,  Ejksztet. 
Schutz  kronikarz  pruski,  a  za  nim  Mikrel,  sprawiedliwiej  dają 
Świętopełkowi  dwóch  tj^lko  synów,  to  jest  Mestwina  i  Warcisła- 
wa. Zoanie  ich  potwierdza  się  wiarą  spółczesnych  dyplomatów.  In- 
stfument  oryginalny  zgody  między  Świętopełkiem  i  Krzyżakami 
uczynionej  w  roku  1248,  za  sprawą  Jatóba  arclnMyakona  leodyj- 
ąkiego  legata  Innocentego  IV,  wyraźnie  nazywa  Sambora  bratem 
Świętopełka  w  Dogielu  na  karcie  16:  „Concessit  praeterea  dictus 
dwx  Pomeraniae  (Svanłopelcvs)  coram  nohis  (legało),  si  ipse 
non  wilt  facere  cum  domino  Samhorio  frałre  suo  —  composi- 
tionem.  amicabilem  ełc^Ten  Sambor  w  roku  1255  pozwolił  mia-  • 
stu  Elbingowi  „in  perpetuum  talem  telonei  libertatem,  ąuod 
tmusguisąue  cimum  praedictae  civiłatis  per  tołum  dominium- 
nostrum  transeat,  tam  in  terra,  ąuam  in  aqua,  dbsąue  omni 
telonei  exacłione."  Tegoż  Sambora  obrał  za  arbitra  Kazimierz 
kujawski  książę  w  sprawie  z  tymiż  Krzyżakami,  jako  to  widzieć 
w  Dogielu  na  tarcie  29.  W  rofeu  1276  rzeczony  Sambor  darował 
Krzyżakom  w  Elbingu  „terram  nostram  Wenzeke,  alio  nomine 
rocałctnn  Meveiet  (Mewę  Gniew\  et  terras  adjacentes  etc,  in  V6- 
ram  et  puram  eleemosinam  perpetuo  possidendas,^  którą  Sam- 
bora donacyą  potwierdził  Mestwin  synowiec  w  roku  1282,  jako 
\ńdzie6  w  Dogielu  na  karcie  32:  Concordia  inter  Mestvinum  etc. 
W  pomienionem  potwierdzeniu  Sambor  wyraźnie  t-akże  nazywa 
się  stryjem  Mestwina,  ab  ipsoduce  Mestvino  et  patruis  suis,  a 
zatem  bratem  Świętopełka.  Sam  Dusburg  na  karcie  91  czyni  tegoż 
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XXXV.  w  czasie  takowych  okoliczooici;  przjbjl  do 
Krakowa  Gwidon  kardynał  Cysters  posłany  w  legaogri 
od  Klemensa  IV  papieia,  na  szukanie  posiłków  pimicft- 
nych ,  dla  oswobodzenia  Palestyny  od  Saracenów.  Do- 
kazało  tyle  pogaństwo,  wsparte  niezgodami  tamecznych 
chrześciańskich  z  Europy  książąt,  że  dostawszy  dawniej 
Jerozolimy,  i  już  Antyocbyą  opanowawszy,  z  cfliej  Syijri 
Europejców  wyganiało.  Obowiązana  Dyła  Polska  świetau 
papieża  dobrodziejstwem^  który  Jadwigę  niegdyś  ktictaę 
szląską  żonę  Henryka  Brodatego^  po  uczynionych  da- 
wniej przez  swojego  poprzednika  Urbana  ścisłych  bada- 
niach o  życiu  świętobliwem  i  cudach  tak  za  żywota  jak 
po  śmierci,  mocą  boską  przez  nią  sprawionych,  w  po- 
czet świętych  policzył  ').    Nim  Gwidon  przybył  do  Kra- 


Sambora  bratem  Swiętopełkaf.  Item  Svantopelcus  dux  Pomera- 
niae  cum  jfratre  suo  SamhoriOy — lubo  tenże  Dusburg,  a  podobno 
jego  przypiśnik  albo  drukarz,  na  karcie  14G,  nazywa  go  synem. 
Sambor  miał  sjTia  Wizymira,  jako  sie  widzieć  daje  z  przywileju 
jego,  który  dał  Elbinźanom  w  roku  1^93,  na  fundamencie  danego 
od  ojca  Sambora  w  roku  1255.  „Nos  Yezimirus  Dei  grałia  dux 
Pomeraniae  respectis  iidelibus  sewitiis  cirium  de  EJbingo, 
quae  patri  nostro  simul  et  nobis  etc.^  Tego  Wyży  my  ra  Przemy- 
sław II  książę  wielkopolski  a  potem  król,  nazywa  w  roku  nastę- 
pującym 1293,  dilectus  patruus  noster.  Musiał  być  Sambor  bra- 
tem Świętopełka,  ponieważ  Przemysława  ojciec  urodził  się  %.  He- 
lingi  siostry  Świctopelkowej  i  Sambora,  a  zatem  Wizimir  syn 
Sambora,  był  stryjem  Przemysława.  Co  się  tyczy  Kacibora,  którego 
Długosz  i  Dusburg  czyni  także  synem  Świętopełka,  równie  i  n* 
to  s4  dowody  oryginalne,  iż  on  był  raczej  fcratem  jego.  W  ingtiii- 
mencie  wyżej  cytowanej  zgody  Mestwina  z  Krzyżakami,  Ralybor 
nazywa  się  stiyjem  jego,  ex  collatione  guadam  Rałiborii  pcdfid 
dicti  ducis  Mestvini.  Przywilej  też  Rudolfa  cesarza  w  roku  1276 
potwierdzający  Krzyżakom  darowizny  książąt  pomerańskicli  Me- 
stwina i  Katybora,  nazywa  tego  ostatniego  tylko  conaoaigmnew^ 
ducis  Mestwini, 

^)  Obacz  Długosza  na  karcie  781.  Długosz  tę  kanonizacją  kb- 
dnie  pod  rokiem  1260,  VIII  Calend,  Decembris.  Bulla  zaś.  dato- 
wana w  Witerbie  VII  Cal.  Aprilis  roku  1267.  Być  jednak  mo£^ 
że  bulla  później  była  wydana. 
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kowa  w  miesiąca  lipcu  ^)  roku  przessłegO;  zlecił  opatowi 
i  kustoszowi  we  Wrocławia  przy  kościele  świętej  Maryi 
kanoników  regularnych  świętego  Aagnstyna,  aby  zaszłe 
dawniej  spory  między  Kazimierzem  książęciem  a  Wo- 
Hmirem  biskapem  kajawskim  zaspokoił.  Opat  afando-^ 
wawszy  sądową  jurysdykcyą,  przysądził  Raciążek,  za- 
mek od  książęcia  zabrany  kościołowi,  a  Kazimierza  od 
klątwy  włożonej  na  niego  dawniej  z  przyczyny  tego  za- 
boru, uwolnił  *).  Przyjęty  legat  w  Krakowie  od  Bole-^ 
sława,  po  niejakiem  tam  zabawieniu  się^  wyjechał  do 
X  Wrocławia  '),  gdzie  złożywszy  synod  drugiego  dnia  lu-^ 
tego,  w  przytomności  arcybiskupa  Janusza  i  innych  bi- 
skupów narodowych  ^),  nakłonił  duchowieństwo  polskie 
do  przepowiadania  krucyaty  na  pogaństwo  azyatyckie^ 
6wiećki  zaś  stan  do  składek  pieniężnych,  nadaniem  za 
Uojnośó  odpustów,  a  biskupów,  mianowicie  Pawła  kra- 
>o,  grzecznością  do  tego  wiodąc.    Wystaw]one^ 


')  Przybył  do  Krakowa  V  Idus  Julii  w  roku  1266.  Długosz 
na  karcie  781,  zk§d  aż  w  następującym  roku  1267  pojechał  do 
Wrocławia  na  synod  prowincyonalny.  Wyrazy  Długosza  na  kar- 
cie 782 ,  że  ten  Gwido  zdał  sprawę  biskupa  kujawskiego  z  Kazi- 
mierzem książęciem  kujawskim  o  Raciążek  opatów  i  wrocławskiemu^ 
jpontificatus  Clementis  IV  anno  secundo,  znać  dają,  że  Gwido 
przyjechał  do  Polski  w  roku  1266,  ponieważ  ten  rok  był  dnigim 
rokiem  papiestwa  Klemensa,  obranego  roku  1265.  Wszakże  gdy 
tenże  Długosz  opisując  prayjazd  Gwidona  do  Krakowa,  mówi ,  ii 
go  przyjmował  Paweł  biskup,  zdaje  się  tu,  iż  się  mylą:  ponieważ. 
w  roku  1266  w  lipcu  żył  jeszcze  Prandota,  który  umarł  dopiera 
w  septembrze  zdaniem  tegoż  Długosza. 

*)  Obacz  wyżej. 

*)  Długosz,  Miecłiowita.  Jeśli  synod  był  złożony  w  lutym  1267^ 
musiał  legat  być  w  Krakowie  przeszłego  roku  1266  w  lipcu,  po- 
nieważ według  Długosza,  przybycie  jego  do  Krakowa  uprzedziło 
ijazd  synodowy.  Inaczejoy,  albo  ten  synod  odprawił  się  w  rokn 
następującym  1268,  albo  to  omyłka  co  pisze  Długosz,  źe  legat 
był  przyjęt}'  od  Pawła  biskupa  w  Krakowie ,  kiedy  jeszcze  Pran- 
dota jego  poprzednik  nie  umarł. 

*)  „Paulus  cracoviensis ,  Thomas  vratislaviensis ,  Volimy 
rus  vladislaviensis ,  Nicolaus  posnaniensis ,  Thomas  plocensisy 
yUhelmus  lubticensis,  Henricus  tulmensis  et  alit  pofonicae  ec- 
elesiae  episcopi.  Bytność  biskupa  chełmińskiego  na  synodzie  do- 
wodzi ,  źe  ta  dyecezya  nie  do  Krzyżi^ów  ide  do  Polski  należała^ 
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po  kościołach  katedralnych  karbony  ^)  napełniały  sif 
jałmuinami  na  potrzeby  zagraniczne,  gdy  tymczaflem  po- 
dobnego wsparcia  sam  kraj  potrzebował  dla  bKłszyeh 
najazdów  od  Prusaków.  Albowiem  oni  niszcząc  s  Ii- 
twinami  od  lat  wiela  Mazowsze,  napadli  i  tego  roku 
na  ziemię  ciechanowską,  której  miasto  stołeczne  zbo- 
rzywszy,  liczne  łupieże  do  krajów  swoich  bezkarnie  za- 
prowadzili *).  Wszakże  Prusacy  straciwszy  przy  końea 
tegoż  roku  pomocnika  rozbojów  swoich  Wojsielka  ksi%- 
ięcia  litewskiego,  zdawali  się  mniej  być  niebezpiecznymi 
dzierżawom  polskim.  Ten  książę,  widząc  Rusinów  or^ 
żem  polskim  nieco  przytartych,  a  świeżem  Daniela  zej- 
ściem między  sobą  za  waśnionych,  dawszy  pokój  dofyw- 
czej  tylko  w  napadanej  Polszczę  korzyści,  zapragod 
podbić  Wołyń.  Lecz  książę  najwyższy  widząc  że  Wq|- 
«ielko  już  zamki  wołyńskie  bierze,  a  nie  mając  tyle  wt 
aby  w  domowem  zakłóceniu  pokrewnych  książąt  opaii 
«ię  bronią  Litwinowi,  zdradą  go  potłumić  umyślił. 

XXXVL  Dawszy  mu  poznać  poselstwem,  żejeżiiby 
miał  prawa  jakie  do  Wołynia,  może  je  dla  siebie  spo- 
kojną z  obu  stron  umową  przez  narodowe  bojary  za- 
bezpieczyć, tyle  dokazał  naWojsielku,  iż  on  zaufawszy 
obietnicom,  mianowicie  perewazyą  Swarnona'>  dawnego 
sprzymierzyńca  swojego  uwiedziony,  opuścił  wojsko,  i 
7.  małą  tylko  ludzi  garścią  do  Wrowska  pojechał.  Leon 
przybywszy  do  Włodzimierza  z  bratem  Romanem  dla 
utajenia  zgotowanej  zdrady,  wysłał  do  Wojsielka  Wasila 
halickiego  stryja,  i  Swarnona  łuckiego,  brata  ciotecz- 
nego, zapraszając  go  do  siebie  na  rozmowę.  Wojsielko 
lubo  Rusinowi  nie  wierzył,  dawszy  się  jednak  naUonić 
na  zabezpieczenie  Wasila  i  Swarnona  o  niczem  nie  wie- 
dzących, pojechał  do  Włodzimierza,  i  w  monasterze  świę- 
tego Michała  wziął  gospodę.  Przyjął  gościa  Leon  z  oso- 
bliwszą  okazałością,  czem  go  bardziej  jeszcze  w  nfnośei 
przyjacielstwa  utwierdził.  Nazajutrz  zaproszony  Wojsielko 
do  niejakiegoś  Markolta  Niemczyna  bojarzyna  ns  liie- 


')  Constitułaeaue  per  majores  ecdesias  archae.  Długosz. 
')  Dlngosz  na  karcie  783. 
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siądę  z  niskimi  książętami ,  gdy  w  dobrej  myśli  do  go- 
spody powrócił  i  do  spoczynku  się  zabierał,  Leon  z  przy- 
gotowanym  zabójców  orszakiem  przyszedłszy  do  mona- 
sfyra,  począł  go  mile  wzywać  na  dziedziniec,  aby  z  nim 
jeszcze  kielieh  przyjacielski  spełnił.  Wszakże  gdy  książę 
na  pół  jnż  rozebrany  i  bezbronny,  grzeczności  ma  tej 
nie  odmawia,  Kusin  zmieniwszy  scenę,  dobył  pałasza^ 
i  głowę  mn  na  pół  rozciąwszy,  tmpem  na  miejsca  poło- 
żył. Dwór  zmarłego  częścią  wybity,  częścią  w  niewolę 
zabrany,  sprzęty  rozszarpane.  Próżno  sarkali  na  okra- 
deAstwo  i  zgwałcenie  praw  narodowych  przytomni  ksią- 
żęta \  zakończyło  się  to  na  słowach ,  a  Litwa  atratą  wiel- 
kiego książęcia  na  domowe  niezgody  i  niebezpieczeń- 
stwa narażona,  znalazła  wkrótce  radę,  wybraniem  na 
jego  miejsce  Swintoroga  syna  Utenesa,  jeżii  w  tej  mie- 
rze kromkarzom  litewskim  dana  wiara  być  może  ^). 


*)  Stiyjkowski,  a  za  nim  Kojałowicz,  mówiąr,  źe  ten  Swinto- 
rog  miał  lat  96  gdy  go  Litwa  na  wielkie  księstwo  litewskie  i  no- 
wogrodzkie podniosła.  Urodził  się  więc  ten  Swintorog  w  roku 
1171  z  ojea  Utenesa.  Ten  Utenes  według  Stryjkowskiego  był  tenże 
sam  co  UtirweTus,  albo  Ijutuverus  Letaviae  rex,  i  który  zlecił  mało 
co  przed  śmiercią  swoją  syna  Swintoroga  jedynaka  w  dziecinnych  le- 
ciedi  Kyngoldowi  ksiąźęciu  litewskiemu,  żmudzkiemu  i  ruskiemu. 
Jeżli  Swintorog  był  podówczas  dziecięciem,  i  miał  lat  dajmy  na 
to  16,  przypadłaby  śmierć  Utenesa,  na  rok  1186.  A  jakżeby  mógł 
umrzeć  w  tym  roku,  kiedy  będąc  tym  samym  co  Lutuverus  Dus- 
boręa,  żył  około  roku  1291,  i  miał  syna  Witenesa,  jako  świadczy 
■  DnBimrg  na  karcie  323,  najdawniejszy  pisarz  krzyżacki,  prawie 
gpM^czesny.  Wreszcie  jeźli  Kyngold  opiekun  Swintoroga  żył  około 
roku  1186,  jak  mógł  zdaniem  Stryjkowskiego  być  podniesiony  na 
księstwo  litewskie  w  roku  1219,  kiedy  już  był  przy  śmierci  Ute- 
nesa książęciem  litewskim  przez  lat  33.  Jak  tenże  Ryngold  mógł 
być  synem  Algimunda,  wnukiem  Trojnata  wojującego  z  Eajda- 
nem  Tatarzy  nem  około  roku  1241?  prawnukiem  Skirmunta  zwy- 
dęzcy  tychie  Tatarów  i  Bałakłaja  ich  wodza  w  roku  1221,  a 
Mścisława  książęcia  łuckiego  w  roku  1220?  prawnukiem  Mingajły 
zwycięzcy  rzecz3T)ospolitej  połockiej,  która  się  uformowj^a  po 
zburzeniu  Rusi  przez  Batukana  około  roku  1240?  nadwnukiem 
w  piątym  stopniu  Erdziwiła,  który  pobił  Kajdana  wodza  tatai-- 
skiego  z  Batukanem  nad  Dnieprem  około  roku.  1241?  Z  powieści 
więc  Stryjkowskiego  wypadają  straszne  ■  omyłki  chronologiczno^ 
z  który.cS:(to  wynika,  że  Kyngold  \\iiuk  wpiąt^nu  stupfiiu  Erdzi- 
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XXXyn  Rok  Dastępnjący  sasmncił  Polakę  śmieraą 
Salomei  oórki  Leszka  Białego,  niegdyft  królowej  bałic- 


wila  panował  przed  nim,  i  żo  za  jego  panowania,  ojciec,  dziad, 
pradziad  i  nadazia4  pomarłszy,  bili  Kusinów  i  Tatarów  i  sobie  pań- 
stwa zakładali.  Położyliśmy  te  liistoryczne  cudactwa  dla  ostne- 
źenia  czytelnika,  że  nie  płochym  sposobem  pomieści  dawniejszych 
kronikąrzów  obalamy,  i  że  w  tej  ciemności  i  zamieszania  pwii 
niedokładnych,  nic.  pewnego  o  książętach  litewskich,  jakim  oni 
sposobem  liusi  nabyli,  stanowić  nie  możemy.  To  za  rzecz  pewną 
mieć  możemy,  że  w  Lit^yie,  na  Żmudzi  i  dawnej  Kuronii,  oraz  ziemi 
inflantskiej  Lettia,  wiele  było  udzielnych  duków,  kniazików,  któ- 
rzy tak  jak  w  Polszczę,  i  na  Rusi  sami  się  z  sobą,  z  Tatarami, 
z  Krzyżakami  i  Polakami  bijali,  i  że  wszyscy  oni  być  mogli  pod 
jednym  najwyższym  książęciem,  który  z  najwyższą  zwierzchno- 
ścią wszystkimi  władał.'  Sami  kronikarze  litew^scy  nie  przeczą 
temu,  że  w  Litwie  kilka  domów,  bądź  ze  Włoch,  bądź  zkąd  iną<l 
wędrownych  panowało,  to  jest  z  familii  Libona,  Dorsprunga,  Pn>- 
spera  Cesaryna,  i  że  najwyższa  władza,  sujpremacya^  często  m 
z  jednego  (łomu  do  dnigiego  przenosiła.  Wszakże  kiedy  się  taiu 
i  co  stało,  dla  ciemnoty  czasów  barbarzyńskich  niewiadomo*  Li- 
twini o  8ol)ie  nic  nie  pisali ,  tak  jak  przy  początkach  swoich  Rnsini 
i  Polacy.  A  jako  o  pierwszych  książętach  polskich  i  ruskich,  nini 
do  nicn  wiara  i  obyczajność  weszła,  tnidno  co  dokładnie  wiedzieć, 
chyba  przez  obce  dzi(\je,  w  których  czasem  z  przypadku  o  któryin 
wspomniano ,  tak  i  o  Litwinach.  Jeźlł  zaś  w  historyą  polską  po- 
czątkową grube  weszły  anachronizmy  względem  książąt,  jako  wi; 
dzimy  w  Kadhibku  i  Bogufale,  dla  pomieszania  ich  z  carzykanii 
Scytów,  Sarmatów  i  różnych  Słowian , — taV  się  zaiste  dziać  mogi" 
i  z  książętami  litewskimi,  dla  zlewku  dzieł  ich  i  osób  z  pogra- 
nicznemi  iiarodami,  to  jest  pruskiemi,  inflantskiemi,  kurskiemi,  jji- 
dżwińskiemi ,  owszem  Pieczyngów  i  Połoweów,  jako  przyświad- 
cza Kojałowicz.  Nic  przeczymy  jednak  temu,  aby  litewscj'  ksis; 
żęta,  z  jakiejkolwiek  linii  pochodzący,  nie  mieli  wcgen  z  Kusinanii 
szeroko  za  Włodzimierza  I  i  za  synów  a  wnuków  jego  panującymi, 
potem  zaś  z  Pieczyngami,  Połowcami  i  nakoniec  z  Mogułami  tejże 
Kusi  najezdnikami ;  lecz  tradno  wiedzieć,  kiedy  się  co  stało,  po- 
nieważ nam  równie  niewiadomo  w  jakich  granicach  zamykało 
się  najezdnicze  nad  hordami  słowiariskiemi  z  tej  strony  DnicpRu 
i  za  nim  mieszkającymi  Rusinów,  Pieczyngów,  Połoweów,  Cłiasa- 
rów,  i  innych  w  owych  czasach  barbarzyńców,  panowanie.  Piei^- 
«ze  wiadomości  historyczne  o  Lit\i'inach  utworzyły  się  z  podania 
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kiej,  żony  Kolomara  ^)  Po  zejściu  męża  w  potrzebie  z  Ta- 
tarami luogniskiemi  ^)y  obrała  sobie  życie  zakonne  Kia- 


i  z  iK)wieści  gminnych.  Mieszkający  i)o  monasterach  czerńcy  niBf  y 
jak  co  zasłyszeli ,  tak  na  piśmie"  podali  bez  dokładności  miejsc, 
czasów,  osób,  zkąd  się  niezg^rabny  bajek  i  prawda-  utworzył  zle- 
wek, trudny  nadeV  do 'rozdziału,  i  każdej  udzielnej  masy  na  swo- 
jem  miejscu  osadzenia.  Powieść  Strjjkowskie^o  z  i-uskich,  tak  jalc 
inne  kroniki,  wyjęta  o  latach  Swintoroga,  staje  Bię  nam  nicią. 
Arvadny  do  wyjścia  z  tego  labiiyntu.  Jeźli  alliowiem  panowanie 
Kyngolda  jego  opiekuna,  położymy  około  roku  1186,  możemy  temu 


dziwiła  połóż: 

jego,  kiedy  lJt^va  w  histoiyi  zaczęła  być  znajomą.  Od  tej  albo- 
wiem pe\^^lei  dat3%  mogli  Litwini  \v5Tliodząc  powoli  z  tajnikó\»/ 
swoich,  to  jest  od  rzek  Wilii,  Niemna,  do^Niewiazy  i  Dubiss\, 
gdzie  mieli  swoje  siedliska  piei-wiastko we ,  mogli  mówię  rozciągać 
swoje  panowanie,  ])łosząc  Kusiny  i  usuwając  ich  ku  Dnieprowi, 
Ptj^peci  i  ku  Niemnowi  gómemu.  Jakoż  historycy  ruscy  nrcs 
iicza,  że  llusini  od  czasów  Jarosława  zaczęli  z  Litwą  wojować'*, 
jakośmy  o  tern  w  tomie  KI  historyi  nann*enili.'  Wszakże  nie  można 
temu  dać  ^^iarę,  aby  Litwa  te  wszystkie  zwycięstwa  swoje  nad 
llusinami  i  Tatarami  otrzymała ,  i  panowanie  swoje  rozciągnęła  lia 
ruinach  ruskich  i  tatarskich,  w  czasiech  nawały  mogulstócir Tata- 
rów na  początku  wieku  Xlii.  Trudno  albowiem  na  to  przyzwolić, 
że  Litwini  w  praeciagu  lat  niewielu,  to  jest  od  roku    1212  do 


pod  swoimi  książętami.  Wszak  jeżli  kronikarzom  naszym  dawnym 
Kadłubkowi  iBogutałowi  wolno  było  nazpvać  Prusaków^Saracenami, 
(k>tami,  Paitiuni  i  iJraladynistami,  czemużby  tem  prawem  ignoran- 
tiae  nie  wolno  było  zbieraczom  starych  dziejów  litewskich ,  nazwa <'5 
Keczyngów,  Połowców  i  innych  barbarzyńców  Tatai-ami.  Ct)  jeźli 
to  byli  prawdzi\n  Tatarowio  mogulscy,  nad  którj^mi  Litwa  oiln(»- 
Rząc' zwycięstwa ,  niskie  pod  nimi  kraje  zabierała,  wracam  się  do 
mojego  zdjinia  dawnego,  że  od  czasów  przyjścia  Mogułów^lad 
iJniepr,  różni  książęta  litew^scy  ich  bili,  lecz  oni  mając  z  sobą  tylko 
poboczne  pokrewieństwo,  jeden  od  drugiego  per  iineam  directam 
pochodzić  nie  mogli. 

')  Obacz  o  nim  w  tomie  HI. 

'»)  Około  roku  1241.  Obacz  toin  IIL 
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rysek  w  kłasstorze  zawicbostskim,  do  Skały  potem  od  Bo- 
lesława brata  przeniesioDym,  dając  przykłady  cnót  rozHei- 
Dych  wspólsiostrom,  Dad  któremi  ksienią  była.  Ciało  jg 
spoczywa  w  Krakowie  n  Franciszkanów.  Umarł  takie 
w  tym  rokn  Kazimierz  książę  kujawski,  syn  Konrada  krią- 
żęcia  mazowieckiego,  i  grób  znalazł  w  Władysławiu  ^ 
Ten  umierając,  syna  swojego  najstarszego  Leszka  Czar- 
nego zostawił  przy  księstwie  sieradzkiem,  dawniej  pnei 
niego  ojca  zabrancm  ^).  Ziemomysłowi  zaś  dostały  mi 
Knjawy  z  Łęczycą  ^),  do  których  księstw  inni  trse| 
synowie  Kazimierza  w  niedoroslym  jeszcze  wieku  lo- 


')  Kromer  położył  śmierć  jego  pod  rokiem  1266.  Dłngon 
dwoma  laty  później,  co  się  bardziej  z  prawdą  zgadza.  Instrumoit 
oryginalny  w  archiw.  kapituły  płockiej  znajdujący  się,  datowao^ 
roKU  1267,  3  Fehruarii^  to  jest:  „Primlegium  capituli  lana- 
ciensis  łestimomale  super  donałione  yillae  Rakowo  JPetro  epw- 
copo  plocensi  per  Thomam  Piotrconis"  wyraźnie  mówi,  że  ieBx- 
cze  w  roku  1267  żył  Kazimierz,  lubo  dla  starości  i  słabości  nie 
mógł  się  zajdować  na  sądach  dla  przejęcia  nianifestu  Tomaeu. 
„Verurn  quia  gravis  aegritudo  ejusaem  principis  dicti  senu 
negotium  pariter  et  effectum  impedivit  etc." 

•)  Obacz  wyżej. 

*)  Długosz  na  karcie  785  nic  o  tern  nie  powiada,  aby  Kazi- 
mierz miał  uczynić  podział  jaki  przed  śmiercią.  Słowa  jego  8§: 
..Lesco  ąuidem  a  patre,  dum.  mveret,  ducału  siradiensi  emcm- 
cipatiLS,  Ziemowyslum  fratrem  residuos  ducatus  duos  land- 
ciensem  et  cujaviensem,  ąumrwis  sors  sua  inferior  esset,  pas- 
sus est  possidere."  Leszek  przed  zabraniem  ojcu  sieradzkie 
Męstwa,  musiał  trzymać  Inowrocław.  Gdy  Ottokar  ki*ól  czeski  wy- 
grab bitwę  nad  Belą  IV,  o  której  mówiliśmy  wyżej  czyniąc  donie- 
sienie papieżowi  Alexandrowi  lV  o  swojem  zwycięstwie  w  roko 
1260  odniesionem,  nazywa  Leszka  juvenem  iMSciae  raczej  jwbe- 
nis  Vladislaviae.  Mógł  zatem  potem  wziąść  księstwo  sieraazlde, 
i  przestać  na  niem,  zostawując  Łęczycę  i  część  Kujaw  Ziemomy- 
słowi z  inną  bracią.  Baszko  pod  rolaem  1261  pisząc  o  zabranych 
rirzez  synów  Leszka  i  Ziemomysła  ojcu  Kazimierzowi  Łęczycy  i 
Sieradzm,  nic  nie  mówi  kto  z  nich  wziął  Łęczycę,  kto  SieradŁ 
Kzecz  jednak  do  prawdy  podobniejsza,  że  Leszek  wziąwszy  Sie- 
radz, zostawił  bmtu  Łęczycę  i  część  Kujaw,  które  miały  być  po- 
dzielone potem  między  młodszycłi  braci.  Traktat  między  Ottoka- 
rem  a  Stefanem  zawarty  1271,  nie  daje  Leszkowi  żadnego  tytału, 
.)rócz  doriunus  Lesłko,  bratu  zaś  jego  Ziemomysłowi  przyznaje 
Kujawy  et  fratrein  ejus  ducem  Cujaviae.  Kromer  wyraźnie  mó- 
wi, że  Kazimierz  dopuściwszy  Leszkowi  trzymać  księstwo  flie- 
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■tający,  %  powtórnej  żony,  córki  bądź  Świętopełka,  bądź 
Ehumbora-  spłodzeni  %  należeć  mieli.  Wreszcie  z  pomna- 
tąjąeemi  się  coraz  rozruchami  w  Pmsach^  rosły  dla 
uryżaków  dciągane  z  Niemiec  posiłki.  Prócz  Alberta 
'kaiążęcfia  brnnAwiokiego  i  margrabiów  brandeburskich  ^)^ 
{ńnyl^  ^wt<^ńie  •  Ottokar  krdl  czeski  z  Ucznym  ludem* 
noay  ^  Litwą,  oraz  inne  narody  miane  były  od  papie- 
ftdw  za  kraj  jakiś  do  ich  władzy  należący,  że  po  wię- 
kasej  czędci  trzymały  się  jeszcze  bałwochwalstwa.  Od- 
dawali oni  te  ziemie  komu  się  podobało,  jak  potem 
Amerykę.  Przed  kilką  laty  ^)  TJrban  IV  darował  Litwę 
%  Rusią  Ottokarowi,  który  mu  się  ofiarował  wspierać 
farucyBtą  przeciwko  bałwochwalcom,  i  krzyżackie  w  pod- 
b^aniu  onych  zamiary.  Nie  wzięły  dotąd  skutku  czeskie 
^ofiary  dia  domowych  interesów  a  śmierci  Urbana.  Na- 
stępca jego  Klemens  lY  popierając  gorliwość 'poprzedni- 
ka w  nawracaniu  krajów  tamecznych^  gdy  niewygasłą 
w  tym  Ottokarze  widział  ochotę  wędrówki  do  Prus  i  do 
Litwy,  nową  mu  uczynił  donacyą^  z  tymże  jednak  wa- 
mnkiem,  jeżliby  Litwini  wchodzili  w  ligę  z  Tatarami, 
i  jeżliby  ich  ziemie  do  Krzyżaków  lub  innych  panów 
katolickich  nie  należały  ^).  Tenże  papież  oddał  rząd 
dnohowny  przyszłych  nowowierców  Brunonowi  bisku- 
powi ołomuckiemu,  a  to  wszystko  na  prośbę  Krzyżaków, 
którzy  z  Ottokarem  poczyniwszy  konwencye  względem 


radzkie,  podział  Kujaw  i  Łęczycy,  reliąuas  vero  Ziemomislo 
Lesci  germano  (oba  się  porodzili  z  Konstancji  księżniczki  szl^- 
kiej)  Ćasimiro,  Yladislao  Locłico,  et  Semovito  ex  alłero  ma- 
trimonio  susceptis  partiendas  reliąuit.  W  przywileju  roku  1275, 
pisze  się  on  dux  siradiensis  et  juvenis  Vladislavtae, 

•)  Konstancya  pierwsza  żona  Kazimierza  umarła  około  roku 
1257,  jako  to  widzieć  w  d(macyi  części  ziemi  lubawskiej  uczynio- 
nej przez  Kazimierza  kościołowi  cłiełmiiiskiemu.  „De  consensu  et 
WHuntate  dilectorum  filiorum  nostrorum  Lestconis  et  Zemo- 
mislonis —  pro  redemptione  animae  patris  nostri,  et  uxoris 
nosłrae  Constantiae.^  Obacż  Dogiela. 

•)  Dusburg  ich  przybycie  pod  róźnemi  datami  kładnie  na  kar-^ 
'  de  219. 

')  Obacz  wyżej. 

*)  List  Klemensa  17  do  Ottokara,  w  Rajnaldzie  pod  rokiemi 
1267. 

Bibl.  Pol.  Diatorya  narodu  polskiego,  Naru<t£«wicxa.  74 
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przysdych  nabytków  i  onych  podziału,  o  potwierdnoie 
tcg  umowy  n  stolicy  apostolskiej  prosili  ^).  Atoli  ani 
niemieccy  książęta,  ani  Ottokar  nic  znakomitego  w  Fn- 
sach  nie  uczyniwszy,  dla  tnidnych  przepraw  w  kiaji 
jeziorami  i  babami  napdnionym,  podozaa  ńmy  naw 
lekkiej,  wrócili  się  bezczynnie  do  swoidi  właanoid  ^ 
O  Litwie  toi,  aby  w  niej  być  mieli  Czechowie,  łato 
z  kronikarzów  nie  wspomina. 

Rok  1269. 

XXXVin.  Przy  nieustających  pruskich  na  sianit 
chełmińską  napadach,  zakłóciły  się  Kujawy  i  Wielko- 
polska. Jeszcze  w  przeszłym  roku,  zaraz  po  z^Mi 
Kazimierza  książęcia,  niejakiś  Teodoryk  orodzenieB 
Prusak,  nowo  ochrzczony,  spodziewając  się  za  zdndf 
nadgrody  od  Bolesława  ksiąięcia  ludiskiego,  zamek  I^d* 
goski  nad  rzeką  Brdą,  do  działu  Ziemomysła  kujaw- 
skiego należący,  podał  w  ręce  Wielkopolanów  ').  Bole- 
sław był  kochany  od  poddanych  dla  sprawiedliwoiei  i 
starań  o  dobro  publiczne;  budował  zamki,  opatrując  bet- 
pieczeństwo  krajowe,  i  właśnie  w  tymie  czasie  trzy  ta- 
kowe twierdze  nazwane  Dupin,  Niesłuch  i  Bolealawiee 
nad  Prosną  podżwignął  ^).  Ziemomysła  nie  lubili  swoi, 


*)  Odoricus  Rajnaldns  pod  rokiem  1268.  Olomticensi  vero 
episcopo  etc.  Listów  w  tej  mierze  papieskich  nie  polc^ył  per  ex- 
tensum  Odoryk,  miejsca  ich  jednak  liczbą  cytuje. 

^)  „Relictis  Christi  fidelihus  terrae  Pnissiae  in  magnis  pt- 
riculis  ad  propria  sunt  reversi,**  Dusburg  na  karcie  219.  Ano- 
nim arcb.  gnieźnieński  na  karcie  83  powiada:  „Rex  Bóhemoi 
Prussiam  intrat  et  christianos  non  paganos  d^oastatJ^ 

■)  Długosz  na  karcie  785. 

*)  ,,  TJnum  in  villagio  comitis  JScedrici  guod  apellavił  Du- 
pin, aliud  in  villa  Gnievomiri  fjii  Trzeoislai  ^liod  vocamt 
jUTie^uch,  łertium  in  łerra  rudensi  seu  melunenst,  cui  ex  no- 
minę  suo  Bolesławiec  cognoinen  dedit  Dhigosz  na  karcie  785. 
W  zgodzie  ucz;piionej  między  Bolesławem  i  Krzyżakami  w  roku 
1271,  31  października,  znajduie  się  między  świadkami  Ziementt 
cle  Dupin.   Szlaohta  w  dobrach  nawet  swoich   dziedzicznych  u 
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przebywszy  młodość  pod  dozorem  Krzyżaków^  z  wy- 
chowem Diemieckim^  obyczajów  tegoż  naroda,  a  sposobu 
ttgnlleoia  i  rząda  ich  nauczył  się.  Niedosyó  zaś  mając 
timMm,  wszystko  czynił  za  ich  poradą,  tajemne  nawet 
lysły  i  układy  swoje  ich  rozsądkowi  poddając.  Uchy- 
od  spółki  rządu  rada  krajowa  ^},  obraziła  mocno 
piMcIinejszych  w  księstwach  łęczyckiem  i  kujawskiem 
«iiywalelów.  Szlachta  za  nimi  poszła,  jako  za  wolności 
ap^owych  niby  obrońcami,  a  po  nieskutecznych  na 
amyśle  ksiąiyeym  szemraniach  i  odkazkach,  podniósłszy 
Jawną  sedycyą,  siebie  i  księstwa  Bolesławowi  kaliskie- 
MH  poddała-^  aby  mając  na  czele  buntu  mocniejszego 
fnśyfródzcę,  bezpieczeństwo  i  bezkarność  znalazła.  Zie- 
Mimysł  na  odgłos  sedycyi  związi^  się  z  przychylnymi 
rfibie  Krzyżakami  >  chcąc  z  Bolesławem  wojoę  prowa- 
4W&  Łeez  gdy  wojska  wielkopolskie  weszły  do  Kujaw, 
^^poczyniwszy  szkody  we  włościach  krzyżackich,  dawniej 
Ib  od  Konrada  książęcia  nadanych,  Nieszawie,  Orłowie 
irUnrzynowie,  obiegły  Inowrocław,  szukał  ratunku  w  do- 


•w,  nie  mogła  budować  zamków,  chyba  za  pozwoleniem. książąt 
pdbrajęcych,  jako  to  widzieć  w  przywilelu  Bolesława  Wstydliwego 
oanym  Klemensowi  z  Ruszczy. 

.  ł   . ,  *)  Długosz  na  karcie  786.  Już  podówczas  przedniejsi  panowie 
krajowi  wchodzili  do  rady,  a  książęta  bez  użyczania  im  swoich 
aamjMw,  osobliwie  w  rzeczach  większej  wagi,  nic  nie  stanowili. 
Wiazieó  to  w  różnych  tranzakcyach,  darowiznach,  przemianach, 
-fonduBzach,  sądowych  decyzyach,  gdzie  się  te  słowa  lub  tym  po- 
dobne kJadną.  „Consentientibus  haronihus  —  de  consUio  baro- 
num  nostrorum  —  concurrente  consensu  haronum  nosłrorum 
€tc.^    Od  śmierci  albowiem  Krzywoustego,  jakośmy   nieraz  mó- 
wili w  tomach  poprzedzających,  pomnożyła  się  w  Polszczę  szlachta, 
w  majątki  i  powagę  nadaniami  i  przywilejami  książąt,  pomocy 
jąj  w  czasie  wojen  aomowych  potrzebujących.  Zkąct  się  formował 
powoli  senat  i  arystokracya,  gdy  dawniej  pod  jedną  głową  zosta- 
jąca Polska,  wolą  tylko  jedynowładną  panujących  rządziła  się.  Wo- 
jewodowie i  kasztelani  w  pierwiastkach  do  prowadzenia  szlachty, 
ardinis  eauestris^  w  pole  na  wojnę,  i  do  strzeżenia  zamków  ksią- 
iceych  ndeżący,   a  namiestniczą  'tylko  jurysdykcyą  sądowa  po 
jRodaeh,  in  castris,  lub  ziemską,  in  tems  ducaUbus,  sprawujący, 
Jii  obyczajem  niemieckim  pobrawszy  tytuły  comitum,  baronum^ 
wespół  z  książętami  prawie  rządzili  rzecząpospolitą,  albo  raczej 
w  ichi  rządy  dia  powagi  wchodzić  poczynali. 
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broci  samego  Bolesława.  Ugłaskał  wprawdzie  Bolesław 
niechęci  poddanych  ku  panu,  nakłoniwszy  ich  wkrótee 
do  powinnego  posłnszeństwia,  wszakie  przywracając  oba 
księstwa  Ziemomysłowi ,  włożył  nań  obowiązek  dtfom; 
zny  zamku  kraszwickiego,  co  E!\^wczyk  dopełnić  MUr 
siał.  Względem  zaś  poczynionych  szkód  iirzjtskom,  jbk 
nęła  zgoda  za  pośrednictwem  Wolimira  biskupa  kąjaw-^ 
skiego  między  ich  mistrzem  Teodorykiem  i  ksiąźęeiiiiiy 
aby  książę  w  pewnych  terminach  sto  sześćdziesiąt  gngr* 
wien  srebrnej  monety  wypłacił.  Co  się  zaś  tyczy  Fomot* ' 
czyków  i  Prusaków,  którzy  się  do  tej  wojny  ląenp 
pod  pozorem  towarzystwa,  włości  krzyżackie  w  £191- 
wach  łupili  y  z  tych  Bolesław  sprawiedliwości  dóchodiii 
obowiązał  się  ^). 

XXXIX.  Atoli  pomnożona  odrywkiem  Kajaw  dziel- 
nica Bolesława,  nie  była  bezpieczną  ze  strony  braads- 
burskiej.  Zaspokojoną  zdawała  się  zatarga  noiiędzy  Bo* 
lesławem  i  Konradem  szwagrami  względem  zarokn  sao> 
tockiego  ^  rozwaleniem  tej  twierdzy.  Otton  margrabia 
nazwany  Długie  syn  Ottona  III,  zapragnąwszy  własności 
ziemi  santockiej,  w  zastawie  posagowej  bratu  stryjecz- 
nemu  Konradowi  danej  '),  zbudował  między  Lubuszem 
także  zastawnym,  a  Międzyrzeczem,  zamek  Sulents  ^, 
dla  uczynienia  Polakom  dy wersyi ,  i  zatrzymania  na  po- 
tem w  domu  swoim  zastawnej  posesyi.  Zbliżały  się  tym 
sposobem  coraz  bliżej  ku  granicom  polskim  margrabkhr . 
potęga  i  zabory.  Bolesław,  zabawny  rozruchami  kujaw* 
akiemi,  lubo  znał,  że  ta  budowa  zmierzała  do  wojny  i 
dalszych  uzurpacyj  ^),  odłożywszy  na  czas  sposobniejsijr 


O  Baszko  na  karcie  77,  Dł-iigosz  i  inni.  Instrument  oryginalny 
zgody  między  Bolesławem  i  Krzyżakami  w  archiwum  koronnem  i 
w  Dogielu  na  karcie  31. 

^)  Obacz  w^żej. 

■)  Quiescenłe  Conrado  Otto  santocensi  inliians  castro. 
Gehhar.  in  March,  Aguil.  na  karcie  140. 

*)  Teraz  Zilenzig.  Zaniki  owego  wieku  były  proste  i  drewnii- 
ne,  przeto  ich  robota  niedhiąiego  czasu  potrzebowała.  Propere 
de  hgnis,  adaptata  prius  lignonim  materia.  Dhigosz  na  kw- 
•cie.  787. 

*)  Dłujfósz  tamże.      .    .■ 
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sbareenie  onej,  rozkazał  tymczasem  wzmocnić  Miedzy- 
neeSy  opasując  to  miasto  ')  wałem,  przekopem  i  blan- 
kami %  Postępowała  skwapliwie  robota,  gdy  Brande- 
łiorosyk  wpadłszy  nagle  z  ludźmi  swymi,  i  popsnwszy 
dobrze  nadpoczęte  dzieło,  zlnpił  miasto,  a  nie  mogąe 
doBtaó  zamka,  ogniem  go  strawił  ^).  Odgłos  postępków 
nieprzyjacielskich  poruszył  Bolesława  do  pogoni.  Uszli 
%  łnpieźą  Niemcy,  lecz  książę  oddając  wzajemność,  na- 
przód wszystkie  okolice  około  Lubusza  popalił,  potem 
udawszy  się  do  Salentz,  zamek  ów  nowo  dźwigniony 
obiegł.  Przypuszczony  szturm  naraził  podchodzące  Po- 
laki na  liczne  klęski  od  kamieni  i  grotów  z  góry  na  nie 
wypuszczanych.  Przeto  zasklepiwszy  się  puklerzami  ^), 
i  wyaiekłszy  palisadę,  przygotowaną  zażogą  całą  budo- 
wę wespół  z  obrońcami  w  popiół  obrócili.  Sabel  niejakii 
aoztawiony  od  Ottona  za  komendanta  fortecy,  z  niewielą 
awoich  dostał  się  w  niewolę,  a  co  było  w  obozie  koni, 
iywności  i  rynsztunku,  żołnierz  zwycięski  zabrał  ^). 


Rok  1270. 

XL.  Spalenie  Sulentza  rozżarzyło  bardziej  wojnę 
między  stronami.  Zaraz  na  początku  roku  ^),  Otto  mar- 
gnbia  upatrzywszy  porę,  kiedy  Bolesław  wyjechał  do 
Krakowa  do  imiennika  monarchy,  wysłał  żołnierzy  do 
Santoka,  dając  im  rozkaz,  aby  na  miejscu  zburzonego 
dawniej  ze  spólnej  umowy  zamku,  inny  przy  kościele 
iwiętego  Andrzeja  postawili  ^.   Nie  zdawało  się  ksią- 


■)  Międzyrzecz  był  w  posesja  Polaków  od  czas()w  Bolesława 
Chrobrego,  jako  świadczy  Dytmar  w  tomie  I  historyi  cytowany. 

*)  Ligneisąue  propugnaculis,  quae  blanki  ajyud  Polonas 
rocantur.  Długosz. 

*)  Baszko,  Dłngosz. 

*)  Testudine  ex  scutis  facła.  Długosz. 

•)  Baszko,  Długosz. —  Działo  się  to  według  Baszka  w  Grudniu- 
In  v%gilia  heatae  fjuciae, 

*)  DiebiLS  FehruariL  Długosz.  Baszko  mówi ,  że  circa  puri- 
ficćtioTiem  b,  Mariae. 

*)  Obacz  wyżej  o  tej  umowie. 
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żęciu  być  obowiązanym  do  chowania  traktatów,  gdy  oit 
Brandebnrczyk  połamał,   stawiać  twierdzę  na  eodsyM 

J rancie  ^).  Przeto  wróciwszy  się  z  Krakowa,  anietwąf 
awniej  zamek  drezdeński  znown  bndowaó  roipoeql 
i  tę  robotę  z  wielką  pilnością  w  ośmin  dniach  dokol- 
czył^  osadzając  go  swoim  garnizonem  ^).  Otton  eująfi 
straż  pilną  Polaków,  odłożył  do  lepszej  pory  samiaiy 
swoje  względem  Drezdenka,  baczny  tymczasem  na  są- 
siednie książąt  pomorskich  ze  sprzymierzonymi  Krzyża- 
kami niezgody.  Świętopełk,  jako  wyżej  mówiono,  nade* 
rając  w  Gdańska,  podzielił  między  synów  wydartą  Po- 
lakom Pomeranią,  aczyniwszy  jej  zwierzchnikiem  naj- 
starszego Mestwina,  z  zaleceniem,  aby  z  tym  lakoDsn 
w  jedno&ci  żyli.  Podejrzana  była  Mestwinowi  wiraiti- 
jąca  Krzyżaków  potęga,  a  mianowicie  ich  chciwość  ni 
cudze.  Albowiem  wkrótce  po  śmierci  Świętotopełka,  lab 
jeszcze  za  życia,  namówiwszy  brata  jego  Ratybora  do 
przyjęcia  zakonu  swojego,  i  nakłoniwszy  do  sapisów, 
dzielnicę  jego  w  Pomeranii  zabrali  ^).  Podobnie  też  na- 
wówili  Sambora  drugiego  brata,  który  pominąwszy  nawet 
syna  Wizymira,  i  dwie  córki  książętom  polskim  w  mał- 
żeństwo oddane ;  udział  im  swój  potem  w  powiecie 
gniewskim  zapisał  ^).  Na  gruncie  tych  obietnic  czy  do- 
nacyj,  chcieli  Krzyżacy  opanować  Pomeranią.  Mestwia 
z  Warcisławem  oparli  się  tym  darowiznom  stryjowskim 
z  krzywdą  swoją  i  domu  swojego  nczynionym.  Bieei 
przyszła  do  wojny.  Zniósłszy  się  z  praskimi  wodianiy 
którzy  przed  kilką  laty  na  zakon  powstali,  wpadł  Me- 
stwin  do  ziemi  chełmińskiej,  zniszczył  rabunkami  i  po- 
żogą tameczne  kraje,  a  nadto  jeszcze  część  ziemi  pmi- 


^)  „Marchionem  et  poeta  temerasse,  et  Jiostem  se  jam  jmt 
aedijicationem  et  occupationem  castri  Santok  profesfunL" 
Długosz. 

'^)  „Et  cum  in  die  s.  Georgii  inchoasset,  infra  dies  odo 
etc."  Długosz. —  Baszko. 

*)  Dusburg.-—  Instrument  zgody  między  Mestwinem  i  Knyii- 
kami ,  w  Dogielu  na  karcie  32.  Ejksztet  Epit,  AnnaL  Pom,  tt 
karcie  44. 

^)  Dusburg,  Ejksztet.  Donacya  Sambora  w  Dogiela  na  ka^ 
cie  30. 
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ki^  ^  to  jest  biskupstwo  pomesańskie^  letąee  naprseoiw 
mnikii  Nowe*)y  podobnie  spustoszył,  i  kilkanaście  statków 
a^iywuośeią  Knyiitkom  na  Wiśle  zabrał.    Oddal  wia- 

Cnośó  Hestwinowi  mistrz  praski  Ludwik  de  Balders- 
D.  Borzyli  Sjrzyłacy  Pomeranią  począwszy  od  No- 
welo ai  do  Tczewa  %  póki  między  stronami  pokój  nie 
MStąpił  %  z  włożonym  na  Mestwina  obowiązkiem,  aby 
wszystkie  szkody  w  ziemi  chełmińskiej  i  w  Pomezanii 
poczynione,  znpełnie  nadgrodził.  Tęgoi  roka,  prócz  śmierci 
Władysława  książęcia  szląskiego,  arcybiskupa  salcburs- 
kiego,  który  razem  biskupstwo  wrocławskie  trzymał  i 
urząd  opieknński  potomstwa  brata  Henryka  spra\vował, 
sasdy  rozliczne  w  Polszczę  cadowiska.  Widziano  nad 
Krakowem  światłość  jakąś,  nakształt  księżyca,  z  roz- 
dzielonego na  krzyż  nieba  wychodzącą.  W  tymże  Krako- 
wie kobieta  jakaś  jednym  połogiem  trzydziesta  sześciu 
diłopiąt  na  świat  wydała  ^).  W  Kalisza  urodził  się  cieleo 
z  dwoma  głowami  psiemi.  Rzeki  Missa  i  Odra  na  Szląsku. 
wody  czerwoniawe,  jakoby  zakrwawione,  przez  trzy  dni 


*)  „Partem  Prussiae,  episcopatum  videlicet  pomezanien- 
sem.^Ziemia  chełmińska  chodziła  zawsze  oddzielnie  od  Prus,  jako 
świadczy  Długosz  na  wielu  miejscach,  a  spółczesne  dokumenfa 
potwierdzają.—  Dusburg  na  karcie  222,  Schutz  w  historyi  pnis- 
kiej,  lecz  mylą  się  w  chronologii. 

*)  Dusburg  nazywa  ten  zamek  Nuwenburg.  Biskupstwo  i)o- 
mezańskie  ufundowane  było  od  Wilhelma  lecata  papieża  Innocen- 
tego rV,  jako  mówipno  wyżej.  Pomezania  ziemia  pruska,  między 
Ossę.,  Wisł§  i  morzem. 

*)  Przez  lipiec  i  sierpień.  Długosz,  Dusburg. 

*)  Dusburg  na  karcie  222.  „Inter  eum  Mestmnum,  magt-- 
strum  et  fratres  fuit  pax  pristina  reformata,"  Słowo,  omtóio^ 
daje  rozumieć,  że  się  dawny  traktat  ferzyźaków  z  Świętopełkiem 
ponowił.--  Długosz  na  jednejże  karcie  położył  dwa  razy  tę  wojnęt 
przeciwnie  sobie.  Baz  mówi,  że  się  to  stało  za  Ludwika  mistrza^ 
drugi  raz,  że  po  jego  śmierci,  i  za  Teodoryka  de  Gaderslebea 
następcy.  Z  powieści  Dusburga  Teodoryk  nastąpił  około  roku  1271^ 
wiec  ta  wojna  być  musiała  za  Ludwika,  i  w  roku  1270.  Schutz 
w  Łistoryi  pruskiej  mówi ,  że  pMestmnus  pacem  ea  conditione 
tnwełravit,  ut  aamnwm  ordmia  territorio  illaium,  Itundenter- 
aa  extremum  vsque  denarium  resarcire  cogeretur." 

*)  Henel  w  historyi  szląskiej  na  karcie  257  nazywa  j%:  ąuaC'^ 
dam  matrona  Margaritłia,   Yirhoslai  comitis  tujcor. 
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nosiły.  Niezmieme  z  deszczów  przez  tsle  Iftto  «padqt^- 
•cyoh  powodzie,  do  takiej  wysokośei  napełniły.  >rse6siie 
loiyska;  że  Wisła  cały  ów  ziemi  przeciąg,  który  się 
między  górą  Łassotyn  i  kościołem  iwiętego  Statiiaława 
na  Skałce  rozlega,  załała.  Lecz' największą  kraj  poniósł 
«zkodę,  że  Otton  margrabia  upatrzywszy  sposobnoii 
z  niedbalstwa  garnizonn,  zamek  drezdeński  w  gmdfiia 
o  głuchej  nocy  opanował  ^). 

Bok  1271. 

XLL  Tymczasem  rozpoczęte  niedawno  zatargi  mię- 
dzy Stefanem  królem  węgierskim  a  Ottokarem  czeskun, 
rozdzieliły  między  wojującemi  stronami  serca  książąt 
polskicłi;  a  podobno  i  oręż  ^).  Stefan  wstąpiwszy  po 
ojcu  Beli  zmarłym  w  przeszłym  roku,  na  królestwo  ')» 
pocz^  razem  myśleć;  jakimby  sposobem  odzyskid  naiad 
Styryą,   a  wziętą  w  Morawach  klęskę  powetował  ^). 


»)  Długosz  na  karcie  788—789. 

')  W  traktatach  pokoju  między  tymi  królami,  datowanych 
Jednym  w  Pradze  ze  strony  czeskiej  roku  1271,  2  Idus  Jmii^ 
drucim  ze  strony  Avęęierskiej  w  Presburgii  tcffoź  roku  5  nonas  ■. 
Julii  j  znajdujących  sie  w  Praju,  w  bullarium  iranciszkaiiskiem,  i 
zbiorze  Dumonta,  kładą  sie  różni  stron  sprżymierzejicy,  a  między 
nimi  książęta  polscy,  jako  V  tychże  traktatach  umieszczeni.  Jeżu 
więc  do  pokoju  należeli,  mogli  należeć  i  do  wojny.  Czech  wylicza 
^dominum  Yoleslaum  (Władysław  opolski)  ducetn  Stlesiae  eim 
jpueris  suis.  pominum  Henricum  (Próbus)  filium  ducis  Hen- 
rici  de  Vratislavia.  Dominum  Lezconem  (Czarny)  et  fratrm 
^jus  ducem  Cujaviae  (Ziemomysł);  Węgrzyn  zaś  kładnie  Bok- 
:slaum  CTacoviae  et  Sandomtrae  (Wstydliwy),  Boleslaum  mego- 
^is  Poloniae  (Pius  kaliski)  inclytos  duces  generos  nostros,  orai 
Businów  Leonem  generum  nostrum  Ruthenorum  ducem,  Miti- 
slaum  {Kściala,w)fi*atrein  ejusdem,  et  Wazulem  filium  Wassidat 
{Wasilewicz  syn  Wasila  czyli  Bazylego  halickiego,  brat  Daniela). 

•)  Umarł  Behi.  IV  Idus  Julii  wedłuff  Praja.  Według  Tnrocza 
nonis  Mai,  Według  Długosza  i  kronfld  wideńskiej  V  ń(mai 
Mai.  Stefan  przybył  do  Eiakowa  VII  Cal,  Septerruyria  we<Hng 
Długosza. 

*)  Obacz  wyżej. 


Potnebni  mu  byli  do  dopełnienia  tego  przedsięwzięcia 
spraymi^rzeńcy,  dla  większej  potęgi  Ottokara,  który 
prócz  królestwa  czeskiego  był  panem  Moraw,  Anstryi, 
Styryi,  Karyntyi  i  innych  państw,  różnemi  sukcesyaini 
na  niego  spadłych, ').  Zjednawszy  sobie  książąt  ruskich 
Leona,  Mśoislawa  i  Wasila,  nad  którymi  tytularną  wła- 
dzę sobie  przywłaszczał  ^),  oraz  iniiych  sąsiednich  ')  i 
dalszych  książąt,  udał  się  sam  osobiście  do  Polski.  Po- 
%6r  przyjazdu  Stefana  do  Krakowa,  było  nabożeństwo 
w  odwiedzeniu  grobu  świętego  Stanisława  *),  Przyjął 
gościa  Bolesław  z  wielką  okazałością  i  rycerskiemi  igrzys- 
kami ^)f  a  w  czasie  bytności  jego  odnowiwszy  dawniej 
zawarte  między  królestwami  polskiem  a  węgierskiem  trak- 
taty ,  nowy  znim  uczynił  spólnej  obrony  od  wszystkich  mo- 
gących nastąpić  od  kogokolwiek  gwałtowności  ^).  Prócz 
pokrewieństwa  i  sąsiedniej,  z  Węgrami  przyjaźni,  pobu- 
dieiła  Bolesława  do  tej  ligi  krzywda  Polakom  uczyniona 
w  oderwanem  niedawno  opawskiem  księstwie  '').  A  Bo- 
lesław też  wielkopolski,  nie  ufał  Czechowi,  iż  się  on 
związawszy  z  margrabiami '  brandeburskimi ,  czynił  ich 
tern  śmielszymi  do  napadu  granic  wielkopolskich  od  no- 
wej marchii,  i  zaboru  zamków  pogranicznych.  Stefan 
ndarowany  hojnie,  i  na  mocy  traktatu,  posiłków  polskicti 


'  ")  Ottokar  w  pomienionym  wyźo|  przywileju  pisze  się  „re,x 
JSohemiae,  dux  Austriae^  Styriaey  Uarinłhiae,  marchioaue  Mo- 
ramaę,  dcminus  Carniolae  Marchiae,  Aegrae  et  Porłus  Ńaonis.^ 

'J  Pisał  się  Stefan  tak,  jak  Bela  i  Andrzej  przed  nim,  rex 
Oallidae  et  Lodomeriae. 

■)  Filipa  francuskiego,  Karola  sycylijskiego,  Michała  i  An- 
drzeja cesarzów  greckich,  Henryka  bawarskiego,  Urosza  Serwii, 


Świętosława  Bulgaryi  książąt. 
*)  Praj  na  karcie  324. 


*)  Curiam  indixit  et  hastarum  ludos  etc.  Długosz  na  kar- 
cie 791. 

•)  „Innovatum  et  extunc  inłer  Poloniae  et  Hungariae  regna 
vetii8  faediLS.  Impendentes  et  eventuras  necessitates  communwus 
propulsarent  viribus,  eosdem  cemicos,  eosdemgue  hostes,  ma- 
nente  tmo  et  eodem  tenore  unitatis  et  amicitiae  inter  eos  et 
regna  luibitarr"  Długosz  na  karcie  791.  Jakie  zaś  być  naogły 
dawniejsze  traktaty^  obacz  w  tomie  m. 

^  Obacz  wyżej  w  tomie  HI. 
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tak  od  Bolesława  momarch;,  jako  od  imiennika  jego  kiią- 
żccit»  wielkopolskiego  pewny,  wróciwszy  do  Węgier, 
znalazł  zaraz  okoliczność  do  zaczepki  Czechów.  Nie  był 
podówczas  przytomny  Ottokar,  mając  do  czynienia  w  Ka- 
ryntyi  z  Filipem  salcbnrskim  ^),  który  tę  prowinqfą 
chciał  orężem  podbić;  przeto  Stefan  ściągnąwszy  Węgiy 
swoje  i  Knmany,  zastąpił  Ottokarowi  n  góry  Simering, 
chcąc  go  na  zasadzkach  powracającego  do  Anstryi,  alba 
pobić^  albo  samego  żywcem  pojmać.  Ottokar  uwiado- 
miony o  zdradzie  w  Jadenbnrgn  w  Styryi  od  mieszczas 
nejsztadzkich,  nszedł  inną  drogą  bezpiecznie  do  Anstiyi^ 
czem  rozgniewany  Stefan,  cały  ten  kraj,  który  się  mię^ 
Nejsztatem  a  Wiedniem  rozlega,  zniszczył,  wybraws^ 
z  niego  wiele  zdobyczy  i  ludu,  na  osady  pustyń  w^ 
gierskicb. 

XLII.  Ani  się  na  tem  zakończyła  nieprzyjaźń.  Ste* 
fan  popierając  wojnę,  ażeby  siły  przeciwko  sobie  Otto- 
kara  rozerwał,  namówił  Filipa  salcburskiego  arcybiskupai 
Skhy  on  z  Karyntyi  Czechów  wyganiał,  dając  mu  w  posi- 
łek Eumany,  a  sobie  Morawy  na  plac  wojenny  zacho- 
wał. Przewidział  Ottokar  zamysły  Węgrzyna,  i  na  tan 
koniec  szukał  także  posiłków  od  sąsiednich  i  przychyl- 
nych książąt  Weszli  z  nim  w  związek,  prócz  niemie^ 
kich  i  dalszych  książąt  ^\  książęta  polscy  Władysław 
opolski,  Henryk  wrocławski,  i  Leszek  sieradzki  z  bratem 
Ziemomysłem  kujawskim.  A  jako  tamtych  co  Węgrom 
sprzyjali,  interes  i  pokrewieństwo,  tak  Szlązaków  są- 
siedztwo z  Ottokarem,  Leszka  zaś  świeże  także  s  nim 
spowinowacenie  się  związało  ^).   Niewiadomo  nam  jes^ 


*)  Obacz  historyk  węgierską  Praja. 

*)  Królowie  hiszpański  i  angielski,  Rychard  brat  króla  an- 
gielskiego, obrany  cesarzem  rzymskim.  Arcybiskupi  moguncki, 
magdeburski,  Ulryk  salcburski,  Ludwik  palatyn  lyiiski,  i  Jaa 
margrabiowie  brandeburscy,  tudzież  inni  niemieccy  książęta,  » 
z  polskich  w  wyższej  nocie  wyrażeni. 

^  Leszek  poj^  niedawno  za  żonę  Gryfinę,  córkę  Rościsława 
księięcia  ruskiego,  urodzoną  z  Anny  księżniczki  węgierskiej,  sio- 
stry Kunegundy,  którą  Ottokar  oddaliwszy  Małgorzatę  Au8tryiu»kę^ 
wziął  za  zonę. 
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jakową  ei  ksiąięta  Ottokarowi  dali  pomoc  *).  Król  oseski 
roBsył  Dapnód  do  Karyntyi,  zkąd  wkrótce  Filipa  wy- 
płoszył. A  gdy  tymczasem  Węgrowie  z  Polakami  mo- 
rawską ziemię  niszczyli ,  wróciwszy  się  rychło  do  Aa- 
stryi  i  powsadzawszy  wojsko  sprzymierzone  na  statki, 
mimo  nardzieję  Węgrów,  mniemających  że  na  nich  w  Mo- 
rawach miał  nastąpić,  popłynął  do  Presbnrga.  Oblężone 
miasto,  i  po  kilkodniowym  szturmie  dobyte,  wzięty  za- 
mek ze  skarbami  królewskiemi,  oraz  kilka  innych  po- 
bliiszych,  a  nim  Węgrzy  doszli  Czecha  w  pogoni,  jnż 
on  złapiwszy  kraj  nieprzyjacielski  od  Tarnawy  do  Ja- 
wrynn,  po  kilkn  lekkich  z  obu  stron  ntarczkach  wrócił 
się  do  Anstryi  ^).  Ta  wojna  zakończyła  się  w  miesiąca 
czerwca  traktatem  praskim  i  presburskim,  mocą  którego 
Węgrzy  zrzekli  się  prawa  swojego  do  Styryi  dla  Otto- 
kara,  i  w  którym  traktacie  pokoju  między  innymi  obcy- 
mi, książęta  też  polscy  byli  pomieszczeni  "). 

XLin.  Atoli  Bolesław  wielkopolski,  ażeby  uczynioną 
sobie  w  rokn  przeszłym  od  margrabiów  brandeburskich 
lurzywdę  w  zabraniu  zamków  Drdzenia  i  Santoka  nadgro- 
diił,  przedsięwziął  one  otwartą  mocą  odzyskać.  Sławna 
była  przed  laty  forteca  santocka,  dla  liczby  żołnierzy  i 
mieszczan.  Okolice  do  niej  należące  szeroko  się  między 
Odrą,  Drawą,  Notecią  i  Wartą  rozciągały,   będąc  pod 

{'nrysdykcyą  duchowną  proboboszcza  ńwiętego  Andrzeja, 
Ltóry  biorąc  ten  urząd  z  nominacyi  biskupów  poznań- 
skich, do  ich  też  dyecezyi  należał  ^).    Brandeburczycy 


1)  Tomasz  Ebendorf  w  kronice  austriackie!  w  ks.  III  powiada^ 
że  Ottokar  miał  w  swojem  wojsku  posiłki  od  książąt  polskich. 
„Ottokarura  jam  Tejam  (Tissa)  fluvium  vadasse  cum  suis  au^ 
acUiaribtis,  aui  fuere  rex  Yeneslaus  avunculics  ejics,  rex  Apu- 
liae,  dtices  Glogomae,  et  Henricus  vratislaviensis,  Casimirus 
de  Foloma,  ditx  de  Calis,  de  JStyras,  de  Pomerania,  Teodo- 
ricus  comes  de  Miśnia,  rex  Leo  de  Eussia  ipsius  cognatus,^ 
Mylą  się  jednak  srodze  ten  autor  względem  Kazimierza,  który  już 
umarł,  także  Bolesława  kaliskiego,  Leona  ruskiego,  którzy  byli 
ze  strony  Stefana,  jako  świadczę,  dyplomata  publiczne. 

■)  "Wszedł  Ottokar  do  Węgier  w  kwietniu,  wyszectt  okoio 
zielonycli  świątek.  Długosz,  Praj. 

•)  Obacz  wyższe  noty. 

')  Baszko  na  karcie  78. 


objąwszy  w  po8aga  tę  ziemię  czyli  kasztelanią,  nalni* 
dowali  tam  wiele  wsi  i  miasteczek,  nadawszy  ODcpra* 
wem  teutońskiem  ^).  Tak  piękua  cząstka  Wielkiej  Polski 
od  sąsiedniej  potęgi  przywłaszczona ,  wrócić  się  byk 
powinna  do  prawdziwych  dziedziców.  Bolesław  utył  dd 
wsparcia  praw  swoich,  wszystkich  sił  wielkopolskidi 
ndziałn  swojego  i  synowca,  pomnożywszy  wojsko  ladźmi 
kujawskimi  dzielnicy  Ziemomysła.  Otton  nie  mając  tyle 
iołnierzów  aby  Polakom  bitwę  wydał,  trzymał  się  tylko 
w  zamkach  i  innych  miejscach  obronnych.  Wojaka  pcri- 
skie  ten  tylko  zysk  odniosły,  ie  zniszczywszy  niemieckie 
osady  w  ziemi  santockiej,  i  zabrawszy  liczne  rnchomośd 
z  ludźmi  nasiadłymi,  wrócili  się  nazad.  Wszelako  w  cza- 
sie tejże  wypra?^  dobyte  szturmem  miasto  Soldin  i 
spalone,  a  Bolesław  też  zamek  kruszwicki,  w  przeszłyn 
roku  od  Ziemomysła  sobie  oddany,  ogniem  zniszc^fii 
aby  się  w  zachodzącej  wojnie  międąy  książętami  Po- 
meranii, w  ręce  nieprzyjacielskie  nie  dostał  ^). 

XLiy.  Trwała  przez  czas  niejaki  zgoda  międiy 
Mestwmem  i  Warcisławem  bracią.  Skłócili  ją  Erzyiacgri 
chcąc  korzystać  z  domowych  niezgod,  aby  nprojekto- 
ktowane  podbicie  Pomeranii  ')  częściami  do  skntktt 
przywieść  mogli.  Namówili  Warcisława,  aby  się  o  na- 
leżącą sobie  połowę  państwa  orężem  u  brata  starszego 
dopominał,  a  potem  swój  udział  z  sobą  samym  zako- 
nowi oddał.  Nie  lubili  prócz  tego  Warcisława  właśni 
ziemianie  %  a  tak  Mestwin  uprzedzając  braterskie  za- 
mysły, aby  i  domową  wojnę,  i  oderwanie  księstwa  przez 
donacyą  Krzyżakom  uchylił,  schwytawszy  Warcisrawa, 
pod  strażą  w  Bedziku  trzymał  ^).   To  gdy  się  dzii^o, 


*)  Długosz  na  karcie  791. 

')  Długosz  na  karcie  792.   Baszko. 

')  Ejksztet  in  Epiłom  Pomer.  AnncU.  na  karcie  44. 

^)  Długosz  na  karcie  792. 

*j  Scliutz  w  faiistom  pruskiej,  a  Bugenłiagen  w  Pomenuiii 
przeciwnie  mówi^,  że  Warcisław  scliwjtał  Mestwina.  My  poszliś- 
my za  zdaniem  Długosza  i  Ejkszteta,  jako  z  cifgiem  rzeczy  W 
dziej  zgadzających  się.  W  Baszku  też,  który  także  o  ¥dęsi6iiiB 
Mestwina  mówi,  takie  Anonimie  arcłiidyakoaie  gnieźnieńskiiD) 
densu  niemasz. 
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stany  pomeratokie  bojąc  się,  aby  domowe  waśnie  po- 
wszechnej nie  ńciągoęly  klęski,  nakłoniły  Mestwina  do 
wyposECzenia  brata,  i  podzielenia  się  z  nim  ojcowskiem 
paAstwem.  Dostało  się  Warcisławowi  miasto  Odańsk 
I  zamkiem,  takie  Wyszogród,  Tczew,  Gniew  i  Świece  ^) 
s  mnemi  zamkami  ^),  reszta  została  przy  Mestwinie; 
HĄciii^y  za  dawniejsze  więzienie  nmysł,  niedługo  się 
pokojem  bawił.  Nie  mając  dosyć  na  ludziach  krajowych, 
laprosił  do  spółkr  oręża  Konrada  margrabię  brande- 
biir«^iego,  chcąc  z  nim  pospoła  albo  pojmać  Mestwina,. 
albo  ż  całej  Pomeranii  wygnać.  Damny,  chciwy  i  prze- 
SifiS^lny^inargrabia,  a  zaboretn  dawniej  kasztelanii  san- 
tOCktej 'W  posagu  Z^ftoną,  córką  Przemysława  książę- 
du'!  Wielkopolskiego,  do  dalszych  w  Polszczę  nabytków 
zaprawiony,  chwy<;ił  się  tej  okoliczności  ^).  Ofiarował 
Warcisławowi  pomoc,  z  obowiązkiem  nadgrody  kosz- 
tów wojennych,  a  tymczasem  żądał  puszczenia  sobie 
zamku  i  miasta  Gdańska  ^),  do  sposobności  oddania 
sumy,  o  którą  się  z  Warcisławem  ugodzi.  Jakoż  wkrótce 
margrabia  zebrawszy  łodzi,  rzeczony  zamek  z  miastem 
opanował.  Widząc  Mestwin  szkodliwe  dla  siebie  i  kraju 
postępki  brata  ^^,  żeby  się  inne  zamki  Brandeburczykom 
Inb  Krzyżakom  nie  dostały,  pozabierał  jego  dzierżawy 

Erócz  Gdańska,  gdzie  Konrad  ludzi  swoich  osadził.  Próżne 
yły  Pomorczyka  uifiłowania  w  odzyskaniu  tej  twierdzy, 
przekładaniem  niesprawiedliwej  zastawy.  Margrabia  miał 


')  Dhigosz  na  karcie  793.  Zdaje  się  źe  Gniew,  czyli  Mewe^ 
należał  do  Sambora,  jako  widzieć  w  donacyi  jego  uczynionej 
Krzyżakom  w  roku  1276. 

'*)  Długosz  ich  nie  wylicza,  tylko  w  powszechności  mówi,  et 
aliae  munitiones  et  castra. 

*)  Marchio  vir  amhitiosus  et  industrius,  castellania  san- 
tocensi  in  vim  dotis  sihi  data  jam  inescatuSy  ad  alias  ąuoąue 
terras  Polonorum  occupandas  etc.  Długosz  na  karcie  793. 

*)  Donec  summam  exsolverit.  Długosz  na  karcie  793. 

*)  Długosz  na  karcie  793  powiada,  że  Warcisław  wkrótce  po 
oddaniu  Gdańska  Brandcburczykowi ,  umarł  przy  oblężeniu  Wy- 
Bzogroda  w  Pomeranni ,  i  że  ciało  jeco  w  Inowrocławiu  u  Fran- 
ciszkanów jest  pocliowane.  Ejksztet  i7i  Epit.  Pomer.  na  karcie 
45  mówi,  źe  ta  śmierć  zaszła  w  roku  1275. 
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więcej  siły  w  oręża ,  niżeli  Hestwin  w  sprawiedliwośeL 
Udał  się  więc  za  radą  panów  pomerańskieb  do  Buk- 
sława  książęcia  wielkopolskiego^  brata  cioteezneico,  mar 
jąc  dobrze,  iż  on  arażony  na  margrabiów  o  nzorpai^e 
Santoka  i  Drdzenia,  łacno  mu  dopomoże.  Mestwin  próei 
tego  nie  miał  dzieci,  przeto  woląc  aby  dziedsictwo  jego 
wydarte  niegdyA  Polakom  przez  ojca  Swiętopełka,\xiiawa 
do  nich  powróciło,  za  radą  tychże  panów  ofiarowid  Bo* 
lesławowi  snkcesyą  Pomeranii,  raczej  niżeliby  ją  Niemej 
osiągnąć  mieli  ^).  Nie  odmówił  Bolesław  posiłków.  Łeei 
nadchodząca  jesień  dżdżysta  i  wilgotna  zdawida  się  hji 
niesposobną  chwilą  do  tąj  wyprawy,  przeto,  na  daę 
następującą  ją  odłożono.  Tymczasem  margrabia  nwia* 
domiony  o  mających  się  łączyć  przeciwko  sobie  PonuH?- 
czykach  i  Polakach,  wskazał  do  Warcisława,  aby  i  oa 
ładzi  na  pomoc  zbierał,  inaczej  mu  pogroził,  że  to  mia- 
sto odda  na  rąbanek  żołnierski.  Warcisław  nie  nfąjąe 
ani  brata,  ani  margrabi,  który  swojego  tylko  zyakn 
szakał,  adał  się  do  Krzyżaków  do  Elbinga,  gdzie  w  na- 
dzieję ich  pomocy,  część  im  swoją,  zabraną  od  Meatwisa 
i  Konrada  zapisał,  przyjąwszy  ich  regałę  i  habit  mni- 
szy ^).  Wszakże  Krzyżacy  mając  do  czynienia  w  Pra- 
sach^ nie  mogli  go  rychło  posiłkować,  przeto  zmierziw- 
szy sobie  życie,  z  niepewnym  interesowanych  sprzymie- 
rzeńców ratunkiem,  uszedł  potem  do  Kajaw  do  Ziemo- 
mysła  książęcia  *),  gdzie  zniszczony  żalem  i  rozpaczą 


')  Pomerani  dederunł  consiliwn  ditci  Mszczug.  —  Etiam 
inagis  cupiens  (MestmnusJ  quod  dictus  dominus  Boleslcm 
possideret  terram  Pomeramae,  quam  Teutonici  ipscum  occapor 
7'ent  vwlenier,  maocime  cum  praedictiis  dvjx  Mszczug  proiem 
non  haberet  Anonim  archidyakon  gnieźnieński  na  karcie  89. 

*)  Długosz  na  karcie  813.  —  Iste  mundo  relicto  ordinem 
Cruciferoru7n  in  Prussia,  conferens  eidem  ordini  sortem  m 
principatus,  assumit.  Dusburg  na  karcie  287. —  Iste  Yardslcms 
factus  fuit  frater  ordinis  domus  Teutonicae,  et  partem  duca- 
tusj  <piae  ipsuTYi  contingehat  j  dedit  fratrihus  domus  Teuiom- 
cae  m  Pi^iissia  in  elemosinam, 

»)  Ejksztet  nazywa  go  Ziemomtus  Masoviae  dtix. 
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umarł.  Ciało  jego  pognsebione  w  Inowrocławia  n  Oan- 
^aaskanów  ^). 

XLy.  Nie  miueJBzą  uczuła  Polska  szkodę  tegoż  roku 
prsci  danie  okazyi  do  oderwania  księstwa  krosneńskie- 
{^.  i  przejścia  onego  do  rąk  niemieckich.  Trzymał  to 
knęstwo  Konrad  książę  głogowski  od  lat  dwudziesta  ^), 
tlostawszy  go  w  poróżnieniu  obywatelów  księstwa  lignic- 
kiego  z  Bolesławem  Łysym.  6dy  mu  umarła  pierwsza 
±onek  Salomeą  córka  Władysława  Odonicza  książęcia 
wielkopolskiego  %  odnowił  małżeńskie  ńluby  z  Brygittą, 
€Órką  Teodoryka  margrabi  na  Osterlandzie  i  na  Lands- 
tuirgu,  wdową  po  Konradynie,  wnaka  Fryderyka  II  ce- 
sarza, który  niefortonny  książę  w  Neapolu  z  wyroku 
pcz^iwnika  swojego  Karola  andegaweńskiego  głowę 
atradł.  Związek  z  Niemkinią,  bogate  z  sobą  sprzęty  i 
*  wielkie  pieniądze  przynoszącą,  pociągnął  większą  opra- 
wę. Niebaczny  na  dobro  krajowe  nawożeniec,  puścił 
w  posagowej  sumie  Brygicie  zamki  Krosno,  Greifenstein 
i  Prztyn  ^).  Lecz  wkrótce  w  roku  następującym  onę 
utraciwszy  ^),  już  ich  sam  więcej  nie  odzyskał.  Albo- 
wiem margrabia  zaraz  po  śmierci  córki  rzeczone  dobra 
Srzez  swoje  urzędniki  opanował,  i  wkrótce  one  Konra- 
owi  arcybiskupowi  magdeburskiemu  nazwanemu  de 
Steinberg,  w  dziesięciu  tysiącach  złotych  puścił,  czyniąc 
go  z  kościołem,  takim,  jakim  sam  był  onych  właścicie- 
lem *).   Ani  sami  tylko  zagraniczni   książęta  narażali 


')  Długosz  na  karcie  793.  Bugenhagen  na  karcie  145. —  Qui 
jpostąuam  Elbingi  aliąuamdiu  fuisset,  peraegre  profechis,  de- 
JiinGhis  in  terra  aliena, 

')  Ohacz  wyżej. 

*)  Obacz  wyżej  o  tern  zamesciu. 

*)  Cui  rałione  nupłiarum  pro  dotaliłio  et  dote  accepła 
Crosnam,  Greifenstein,  et  castra  et  ojppida  ohligavit  et  in- 
scripsit.  Długosz  na  karcie  795. 

*)  O  tej  Brygidzie  obacz  Sommer.  in  scnpt  Siles.  w  tomie 
I  na  karcie  346. 

^  Długosz  pod  rokiem  1272  na  karcie  799. —  Ea  in  decem 
fnillioiLS  florenorum  ohligat.—  Z  tego  wyrazu  Długosza  wnosić 
można,  w  jakiej  sumie  od  Konrada  głogowskiego  Brygicie  były 
te  dobra  puszczone.  Kronika  szlaka  w  Sommers.   na  karcie  44 
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Polskę  na  utraty  i  domowe  waśni.  Paweł  z  Przemankowt 
biskup  krakowski,  człowiek  mściwy  i  skażonych  obycza- 
jów, nie  mając  dosyó  na  uporczywem  książęcia  i  pani 
swojemu  w  radzie  i  w  sądach  krajowych  przeciwiaoiti 
się,  a  robienia  mn  w  szlachcie  i  panach  krajowych  nuh 
przyjaciół,  wiązał  się  tajemnie  z  Litwinami/  łączeniem 
się  z  nimi  przez  małżeństwa  krewnych  i  przj^adti 
swoich.  Liczba  stronników  narodowych  i  zagranicznych 
sprawiła  mu  zuchwałą  powagę  do  czynienia  rzeczy 
zdrożnych,  a  razom  zasłaniała  od  każni  pfawami  prze- 
pisanych. Świeccy  i  duchowni,  których  przyjaźń  bisku- 
pia a  bojażń  potęgi^'  jego  cnoty  nie  wątliła ,  czekiK 
sprawiedliwej  nad  złym  obywatelem  i  nie  lepszym  ka- 
płanem zemsty.  Bolidsław  monarcha  bądź  kazał,  bądi 
żądał  i  dopuścił,  aby  go  odludne  miejsce,  od  spółecz* 
ności  i  zgorszenia  uchyliło.  Obrali  się  dwaj  szlaehta 
Otho  i  Źegota  Toporczykowie,  którzy  Pawła  w  Kunowie 
dobrach  jego  schwytawszy,  do  Sieradza  zawieźli,  gdzie 
go  Leszek  Czarny  książę  pod  uczciwą  strażą  zatrzymał 
Takowy  z  biskupem  postępek  obruszył  Janusza  arcy- 
biskupa gnieźnieńskiego,  który  na  całą  prowineyą  swo- 
jej jurysdykcyi  podległą,  klątwę  włożył.  Pozamykane 
kościoły  uchyliwszy  lud  od  spółki  tajemnic  świętych, 
sprawiły  w  nim  wielkie  szemranie  na  Bolesława.  Po 
miesięcznem  więzieniu  wypuszczony  biskup  z  rozkażą 
monarchy.  Bolesław  zdawszy  się  na  sąd  polubowny  Der- 
sikraja   proboszcza   i  Waltera   kanonika   krakowskimi, 


mówi:  Quae  castra  dicłus  Theodoricus  archiepiscopo  magdi- 
hurgensi  Conrado,  dieto  de  Steinberg  vendidit,  sea  Ilenricus 
guartus  posłea  pecunia  redemit  eadem.  Tenże  niżej:  CrosnoM 
vero  pueri  (Henrici)  milites  marchiom  hrandehurgensi  pro 
ąuatuor  millibus  marcarum  ohliqaverunt,  ne  parti  eorum  ad- 
versarius  essef.  Puerum  igitur  tiherare  pro  sex  millibus  mar- 
carum postea  oportebat.  Henel  w  historyi  szlą-skiej  na  karcie 
258. —  Brigitta  aotem  Conrado  attulit  aureorum  decies  milky 
cujus  nomine  Crosnam  Greifensteinium  et  ąuasdam  alias 
arces  oppignoravit  —  i  dalej:  Pater  BHgittae  bonorum  sili 
oppignoratorum-  posspss%onem  adiit,  et  magdeburgensi  archi- 
e/>tscopo  en  deceńi  frfilHbUs  marcarum  vendiaity  sea  guae  Hen- 
ricuś  Pr obus  suis'^iimmis  redemit. 
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ipng^ął  włożony  na  siękie  obowiązek  wypłacenia  biskn* 
sowi  dwdebset  grzywien  srebra ,  i  nstąpienia  ma  dóbr 
jDueriny.  Żegota  z  Ottonem  oddaleni  od  urzędów^  i  na 
■uaicczne  więzienie  skazani ,  bojąc  się  zemsty  bisknpiej^ 
ipnedawszy  dziedzictwa  swoje  w  krakowskiem  przenieśli 
ng  .do  księstwa  opolskiego  i  na  Szląsku  osiedli  ^).  Prze- 
iiipnik  w  słabiejącym  rządzie,  okazem  tylko  groiy  roz- 
lątcsony  zysk  znalazł,  i  większą  w  powadze  stopnia  da 
ddttydi  ^o6ci  podnietę  ^  jako  się  niżej  powie. 


Bok  1272. 


i ' 


. .  XLYL  Wreszcie  zaczęte  dawniąj  ^)  między  Brande- 
iiiirczykiem  a  Mestwinem  spory  o  Pomeranią  y  większym 
pożarem  wybncbnęły.  Bolesław  wielkopolski  zaproszę- 
]#  od  Pomorczyka  przeciwko  Konradowi ,  ściągnąwszy 
Iflfidkopolanów  z  Eujawianami;  złączył  się  w  miesią- 
jCm  stycznia  z  wojskiem  Mestwina,,  i  oba  razem  lądem 
i  wodą  Gdańsk  obiegli.    Sztarmowano  zdała  do  zamku 

E es  dni  kilka  próżno,  ciskaniem  z  kaszów  kamieni  i 
ąj  strułby  ')•  Polacy  zwyczajem  wieków  zasklepieni 
tarczami,  lab  pod  warankiem  komor  posawistych  na  wal- 
cach ,  aby  od  rzacanych  z  góry  kamieni  bezpiączni  byli, 
fiodaiiwali  się  pod  obrony.  Do  dnia  dziewiątego  od  po- 
osęda  roboty  trwały  okropne  z  oba  sfron  zaboje.  Niemcy 
ciskając  kamienie,  lejąc  nkropy  i  wrzącą  smołę,  razili 
oblężeńców.  Polacy  z  Pomorczykami  wycinali  bramy, 
wdzierali  się  na  mary  po*  drabinach,  a  gęstą  z  łaków 
strzelbą  zmiatając  nieprzyjaciela  z  obron,  tak  mocno  go 
osłabili,  że  Niemcy  astępować  poczęli.    Wtem  wysie- 


')  Długosz  na  karcie  79.0. 

')  W  roku  przeszłym. 

^  Przed  wynalezieuiem  procliów  i  strzelby  ognistej,  które- 
■ic  stało  na  początku  wieku  XIV,  zażywano  do  szturmu  miast  ku- 
8BÓW,  czyli  machin  drewnianycli ,  z  których  kamienie  i  inną  strzel- 

5j,  to  jest  dzirydy  wypuszczano  na  oblężonych.  Nazywali  łacin- 
iey  dawni  te  naczynia  hallistae,  ze  słowa  greckiego  hallo  ci- 
BkBin.  —  Dhigosz  używa  słów  tormenta,  bo^nbardae,  które  bar- 
dziej teraz  służą  do  strzelby  ognistej. 

Bibl.  |ioU.  H  st.  a*ro<iu  pols.     N*ru»Bewtcs«.  75 
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€Kone  bramy,  zdziarawiooe  taraDami  mury,  dały  wstgp 
oblęieńGom  do  samkn.  Wyńcinano  resztę  obrońeAw,  a 
którzy  się  ucieczką  do  wyższej  wiety  ratowali,  podda! 
się  wkrótce  na  łaskę  zwycięzców.  Po  dobytym  saaki 
złożyli  też  broń  mieszczanie,  straż  i  obronę  miasta  tngr- 
mający.  Bolesław  oboje  oddsi  Mestwinowi,  rozdzieliw- 
«zy  zabraną  zdobycz  między  żołnierzów;  a  odełMrawsiy 
od  niego  zapewnienie  poddania  siebie  i  państw  swoi^ 
zwierzchnońci  polskiej  na  wieczne  czasy,  rozpośeił  na 
czas  wojska  ^).  Mestwin  po  odejścia  Bolesława,  dwu 
mieszczan  gdańskich  Jakóba  i  Arnolda,  że  ntrsymiyąe 
żwawie  stronę  Niemców,  na  samego  książęcia  życie  spi- 
sek uczynili,  śmiercią  pokarał,  a  wioski  do  nich  nale- 
żące Skrobotów  i  Wichomino,  Albertowi  bisknpowi  ka- 
jawskiemu  darowi^  ^). 

KLYII.  Wszakże  Bolesław  oswobodziwszy  Pomera- 
nią z  rąk  bran  de  burskich,  nie  przestał  myśleć  o  odiy- 
skaniu  dzierżaw  własnych.  Dawszy  spoczynek  rycerstwu 
przez  trzy  miesiące  *),  ściągnął  one  znowu  pod  ehorą- 
gwie,  stanowiąc  nad  niem  wodzem  synowca  Przemyria- 
wa,  mającego  już  podówczas  lat  wieka  szesnaście,  rrsy 
dani  młodzieńcowi  do  rady  i  pomocy  dwaj  zoakomidi  a 
w  sztuce  wojennej  doświadczeni  mężowie,  Przedpc^ 
wojewoda  poznański  herbu  Radwan,  i  Janek  łierba  Gnj- 
mała  kasztelan  kaliski.  Pod  tymi^  wodzami  rycerstwo 
polskie  wszedłszy  do  krajów  przez  Niemce  opanowanydi, 


*)  Mszczugio  dace  se  in  ejtfs  fide,  ohne^uio  e<  clienttla  per- 
petuo  una  cum  terra  Po^neramae  mansurum  repromitUtuU. 
in  ducałus  suos  exercitu  licentiafo  óbiit.  Długosz  na  karcie  797. 
Obacz  wyżej  pod  rozdziałem  48.  Anonim  archidyakon  ^ieźnicii- 
«ki  na  karcie  89.  Schiitz  w  historjri  pruskiej  na  karcie  82  pc- 
Miada,  źo  to  odebranie  zamku  gdańskiego  stało  sio  po  śmieni 
Warcisława,  której  jednak  czasu  nic  ^wmienia,  i  ze  po  tem  od«- 
uraniu:  Conrentum  deinde  est  uf  Boteslaus,  qivoad  Uli  suiM- 
łus  helli  per  Mestninum  refundererdur  arcem  et  civiłaiem  G*- 
danetisemhypołecae  loco  ohłinertty  quam  Ule  per  complurc^ 
aanos  rełinuit,  ac  ąuoad  vixit  per  suae  (/enłis  haniiiies  adiU' 
nistramt. 

*)  Długosz  tamże. 

")  8exto  Cal,  Jnnii  copiis  eąuestrihus  et  pedestribus  eon 
venientibus.    Długosz  na  ldu*cie  798.    Anonim  na  karcie  89. 
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Drzeoiem  leżąeych,  dobyli  naprzód  zamka  Strzelce^ 
który  od  Konrada  margrabi  ńwieio  był  wystawiony. 
Ztamtąd  rozpuszczone  żołnierstwo  po  ciiJej  nowej  mar- 
ehii,  zniszczywszy  ją  ai  do  Odry  rzeki,  gdy  z  wielką 
zdobyczą  powracało,  doszła  wieść  Przemysława  w  Wie* 
laniu,  iż  zamek  Drzdzeński,  dawniej  przez  Brandebarczy- 
ków  J|)  zabrany,  słabą  miał  od  tamecznej  załogi  obronę , 
i  że  Kasznbcy,  będący  w  spółce  wojennej  z  Polakami  ^), 
posłani,  ile  się  zdaje,  od  Barnima  książęcia  szczeciń- 
skiego, podpłynąwszy  wodą  pod  zamek,  znaczną  część 
Jego  spalili.  Na  to  doniesienie  Przemysław  rozkazał 
Hwoim  ciągnąć  do  Drdzenia.  Niemcy  awiadomieai  o  do- 
l)ycia  Strzelca*  nie  mając  dosyć  siły  na  utrzymanie  zni- 
«aczonego  pożarem  zamku^  wkrótce  go  poddali  Przemy- 
riawowi,  który  ich  odesławszy  do  granic  pod  strażą  dla 
bezpieczeństwa,  a  twierdzę  garnizonem  narodowym  osa- 
dziwszy, odniósł  dwoistą  chlubę:  litości  nad  zwyciężo- 
nymi, a  męstwa  w  odzyskaniu  ojczystych  dzierżaw. 
Okdo  tegoż  czasu  Krzyżacy  za  pomocą  Teodoryka  mar- 
grabi Hisnii,  syna  Henryka,  który  przed  laty  ^)  zbrojne 
im  posiłki  przyprowadził,  zniszczywszy  Natan  gią,  wkrótce 
Jej  obywatelów  do  przyjęcia,  panowania  swojego  przy- 
mnsili  ^).  Ciż  sami  kawalerowie  wojując  pomyślniej  ni- 
ieli  dawniej  z  Bartami,  Sambitami  i  Warmiucami,  znowu 
na  nich  jarzmo  włożyli,  schwytawszy  i  powiesiwszy  naj- 
iwawszych  ich  przywódzców  Henryka  i  Glappona  ^).  Po 


»j  Oblicz  wyżej. 

'*')  Auouiuj,  Długosz.  Kzccz  do  prawdy  podobna,  że  tych  Ka- 
saiibitów  i)osłiił  nn  i)oiiioc  Polakom  Baniiin  ksiaźe  Pomeranii 
szczecińskiej ,  z  którego  wnuczka  Ludgardą  ]\iż  bjio  uprojekto- 
wane    maUóój^two    l*rzeniYsławn  /  jako  pię  niżej   i)owie.    lianiim 


inÓAviło  się  już  obszernie  w  tomie  III. 
*)  Obacz  w  tomie  III. 


*)  Dusburg  na  karcie  '2'2.\  Długosz  pod  tym  rokiem  powiada 
oSambii,  i  o  jakichści  ro???2Vc.s' c/c  Jm/ic^  et  Market,  tej  wyjn-awy 

p   1  • 


przywódzcami. 

*)  Dusburg  na  karcie  25fT. 
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uskromienin  zad  Pomezanów,  rźaoiwszy  się  na  poblitoie 
Litwinom  Pnisaki;  |Qt  i  Nadrawią ,  Sndawią  i  Skabii1|. 
do  siebie  ganięli.  Co  się  im  szczególniejszego  w  tjrol^ 
okolicznońciach  przydarzyło,  nim  eii  Prusacy  pnseeiwko^ 
nieznośnym  panom  powtórny  bunt  podnieśli  ^)y  pisi| 
obszerniej  kroniki  praskie;  my  rzeczy  naszych  torem  po- 
stępujemy. 

Bok  1273-1275. 

XLVIII.  Jui  od  lat  więcej  dwudziestu  trwały  lie- 
przyjaźni  między  królami  czeskimi,  a  książętami  pol- 
skimi względem  opanowania  księstwa  opawskiego  ") 
po  śmierci  Mieczysława  ksiąźęcia  opolskiego,  które  księ- 
stwo Wacław  Ottokar  jednooki  zabrał,  pod  pozoroa, 
lakoby  mu  one  od  zmarłego  było  zapisane.  Nie  poka- 
zywali na  to  Czechowie  żadnych  dowodów.  W  dono- 
wych  Polaków  niezgodach  a  podrobieniu  państw  koron- 
nych, przemoc  zagraniczna  była  prawem.  Czesi  por- 
wawszy dawniej  część  Luzacy!  polskiej,  już  i ''o  Mla- 
sku, bratniemi  niezgodami  zwaśnionym ,  a  napływem  osad 
saskich  powoli  zniemczonym,  zamyślać  poczęli.  Bolo- 
sław  krakowski  jako  monarcha,  z  Władysławem  opd- 
skim  bratem  Mieczysława^  nie  zaniedbali  po  zejścia  wa- 
<^awa  zaraz  się  dopomnieć,  o  oderwaną  od  ciała  rspH^ 
część  tak  znaczną.  Weszli  z  wojskami  swojemi  1  z  Ihi- 
sinami  do  księstwa.  Wszakże  to  wejście,  prócz  rabun- 
ków, pożóg  i  wyprowadzenia  niewolników,  innego  zy- 
sku nie  miało.  Poparli  w  lat  kilka  jeszcze  Polacy  tyehio 
do  Opawy  pretensyj,  złączywszy  się  z  Belą  węgierskim 
w  czasie  wojny  jego  z  Ottokarem  synem  Wacława  "jf 
lecz  i  to  poparcie  na  samych  się  tylko  ogniach  i  sdzior' 
stwach  zakończyło.  Podobało  się  teraz  obu  stronoii 
uczynić  trwałą  jakowąś  między  sobą  umowę.  Nazna- 
czony zjazd  w  Opawie.  Stawili  się  na  miejscu  oba  ksi|^ 


»)  Około  roku  1279. 

•)  Obacz  w  tomie  III,  i  wj-źoj  nn  karcie   22. 

*)  Obacz  wyżej,  na  karcie  5Ś. 
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:śęte  %  radami  krajowemi.  Atoli  gdy  jedna  i  draga 
strona  prsy  Bwojem  się  zdania  apornie  trsymała," 
pnyboezni  panowie  bojąc  się  zagranicznej  wojny^  mia- 
nowieie  w  czasie  wiszących  jnż  nad  Polską  domowych 
roinichóWy  pojednali  osobińcie  książąt,  a  co  się  tycze 
Opawy,  tę  zostawiwszy  przy  Czechach,  pokój  doczesny 
na  lat  dwadzieścia  achwalili  0«  Była  potrzebna  nader 
oba  ta  zgoda.  Ottokar  jednał  sobie  przyjaciół  w  Niem- 
«zedi  dla  osiągnienia  berła  cesarskiego,  które  domowem 
pnez  lat  więcej  dwadzieścia  od  śmierci  Fryderyka  II 
między  domem  szwabskim,  Rzymowi  ciężkim  i  niemi- 
łym, a  innymi  książętami  wspieranymi  od  papieżów,  ro- 
zerwania, pewnego  władzcy  nie  miało  ^).  Bolesława  też 
>«iekały  w  doma  przygotowane  niesnaski  i  banty. 

XLJX,  Podnietę  tych  kłótni  przypisują  kroniki  Pa- 
włowi biskapowi  krakowskiema.  Człowiek  ten  licznem 
M  lK)gatem  pokrewieństwem  wsparty,  biorąc  z  powagi  i 
mąjątka  pochop  do  zachwalstwa,  trzymał  raczej  dostoj- 
ność i  dobra  biskupie,  niżeli  onych  świątobliwie  i  we- 
dłng  powołania  swojego  nżywał.  Okazałe  próżności,  szu- 
kanie w  kraju  rozrzutami  stronników,  dla  ważenia  się 
s  majestatem,  myśliwcze  w  polu  i  lasach  życie,  zabie- 
liły miejsce  świętych  obowiązków  pasterza.  Bolesław 
monarcha,  choć  sam  myśliwy  do  zbytku,  zdzierca  i  nie- 
apiawiedliwy  w  sądach,  pełniąc  podobne  bezprawia,  nie 
lałiił  onyoh  w  biskupie.  Świeże  Pawła  porwanie  i  nie- 
wola w  Sieradzu,  choć  mu  się  grzywnami  i  włością  dzier- 
sańską  od  Bolesława  nadgrodziło  '),  nie  wypadało  z  my- 
śH  i  z  serca,  bez  szukania  zemsty  nad  panem.  Czynił 
lajemne  zmowy  zły  biskup  z  pogaństwem  litewskiem  na 


*)  Długosz  na  karcie  799. 

•)  Od  Fr}'deryka  II  aż  do  Rudolfa  hrabi  habsbiu^kiego,  kro- 
niki niemieckie  przez  22  lata  kładuę.  interregnum,  dla  niepewno 
ści  władzy  tych  księż^t,  którzy  w  rozerwanych  Niemczech  o  ko 
Tonę  cesarska  ubijali  się.    Było  ich  kilku.  Henryk  ksi^ę  Turyn 
ffii,  Wilhehn  hrabia  HÓllandyi,  Alfons  król  hiszpański,  Rychard 
Anglik  hrabia  Komuby,  Ottokar  czeski.    Ten   ostatni  jedno  miał 
tylko  Yotum  od  elektora  margrabi  brandeburskiego,  za  obietnica 
lUBt^pienia  mu  Luzacyi  w^^ższcj. 

*)  Obacz  wyżej  pod  rokiem  1241—1260. 
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wsparcie  swojego  gniewn ,  a  w  domii  niecbętne  zkąd  isąi 
Bolesławowi  siemian  nmysły  do  bnnta  przystrajał.  Ja* 
koi  Die  lubili  go  swoi,  i  nieiBiłem  okiem  Da  dhigiea 
bezczynne  panowanie  patrsali.  Uciekł  podwakroi  od 
Tatarów  *).  Sandęcką  ziemię  żonie  Ennegnndzie  daro* 
wal,  choć  z  warunkiem,  alienacyą  onej  nebylająoyn  \ 
Dobra  książęce  bojiiemi  nader  fandnszami  zniniejtzji. 
Dawszy  wolność  instygatorom  do  ucisku  i  niszeMBii 
bogatszej  szlachty  przez  fałszywe  donoszenia,  wyiowił 
ją  z  majątków,  albo  osądziwszy  na  wielkie  grzywiy, 
wyciśniętemi  niesprawiedliwą  każnią  pieniędzmi  skarb 
^wój  i  przekupnych  sędziów  bogacił.  Podarki  od  piy- 
watnych  brane,  stanowiły  dobroć  sprawy;  a  uboga  nie- 
Avinność  wstręt  brała  ode  drzwi  pałacowych.  Ciemię* 
żyła  najwięcej  szlachtę  i  duchownych  niepomiarkowana 
Jego  do  łowów  ochota.  Przejazdy  pańskie  i  zastanowie- 
nia się  po  prywatnych  domach,  niszczyły  one  niepłaloya 
według  zwyczaju  opasem  psów,  a  żywieniem  z^rai  my- 
śliwców ^)<  Takowe  w  książęciu  przywary  óciągająo  po* 
woli  ku  niemu  nienawiść  powszechną ,  wy  buchnęły  wt«i» 
czas,  gdy  Bolesław  z  Opawy  powracał  do  Krakowa. 

L.  Zgodzili  się  przywódzcy  buntu,  ażeby  się  udai 
do  Władysława  ksfążęcia  opolskiego.  Wyprawieni  na- 
przód tajemnie  posłowie  do  Opola,  z  przełożeniem  krzywd 
obywatelskich,  mianowicie,  że  Bolesław  bez  wiedzy  i  rady 
krajowej  narzucał  im  za  następcę  tronu  Leszka,  któ- 
rego niektórzy  nie  lubili.    Nie  wiadomo  nam^  z  jakieh 

•)  Obacz  wyżej. 

')  Obacz  wyżej  pod  rokiem  1260. 

*;  Długosz  na  karcie  800.  Jak  były  uciążliwe  te  myśliBtwi 
})rywatiiyin,  widzieć  to  w  wielu  przywilejach  książęcych,  nadaj^cydi 
doDra  szlachcie  i  duchownym,  cdzie  Książęta  (fonataiyuszów  od 
żyi^ienia  myśliwców  i  karmienia  psów  uwalniają.  Ten  zwyczu 
wszedł  do  Polski  od  Franków  i  Niemców.  Byli  obowiązani  pod- 
dani dawać  panom  swoim  podatek  na  kmmienie  psów,  który  we 
nazywał  Canaria  albo  Brennium,  Branagium,  od  słowa  Btaiyn 
Gallów  Breriy  znaczącego  otręby.  Powinność  ta  myśliwcza'  u  ns 
nazywała  się  Naraz,  Rozmniem,  że  to  słowo  jest  utworzone  ie 
starej  francuszczyzny  Branaz,  Branaraz,  z  odmianą  w  obcym  )§; 
zyku  ucz3mioną.  Obacz  Glossarium  Latinitcdis  medit  aai 
uczonego  du  Cange  pod  wzmiankowanemi  tytułami. 
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powodów  Łessek  byl  nienawistny  Krakowianom ;  czy  £e 
dawniej  ojea*^  własnego  Kazimiena  z  części  państwa  wj- 
inł;  ttjli  łe  dotąd  nie  mając  potomstwa  s  tony  Oiyfiny 
Roskiy  ktfra  się  na  jego  nieddęstwo  publicznie  ialąc,  roz- 
woda  ehciria  ^)y  mógłby  przez  zejście  bezpotomne  na- 
razić naród  na  domowe  niesnaski.  Rzecz  pewna,  że  go 
Bajliardziq  Paweł  biskup  nienawidział,  który  z  nim  i 
w  dalszym  czasie  gorszące  prowadził  nieprzyjażnie.  Cóż- 
kolwiek  bądź,  zapewniony  Opolczyk  od  posłów  o  uczy- 
nionej BMK^jsne  panowania  nad  księstwami  krakowskiem 
i  saadomierskiem  y  iądał  aby  obywatele  tameczni  samt 
w  osołiach  swoich  na  czas  naznaczony  w  Opolu  stawili 
się,  dla  wykonania  przysięgi.  Zebrała  się  liczna  szladita 
za  poradą  Pawła ,  i  ciągnąc  zbrojno  do  Szłąska,  już  była 
stnęła  we  wsi  Bogucin,  gdy  ją  napadła  czcić  innej 
szlachty  wiernej  monarsze,  z  dworskiem  żołnierstwem  *). 
Zaczęła  się  sroga  potyczka  między  stronami.  Zbid  ro- 
koennie ,  między  którymi  legli  na  placu  Świętosław  syn 
Włodzimierza  ^,  i  IBUicibor  kasztelan  łukowski.  Bolo 
riaw  odniósłszy  krwawe  zwycięstwo,  dobra  tak  pozo- 
stałych od  klęski,  jak  i  pobitych  żołnierzbw  skonfiko- 
wać  rozlazaŁ 

LI.  Zaspokoiły  się  na  czas  domowe  bunty  ukaraniem 
winowajców,  dając  wstęp  dalszemu  krwi  rozlaniu  od 
pogranicznych  pogan.  Wkrótce  po  rozsypce  boguciń- 
skięj^),  Litwa  złączona  ze  Żmudziuami  i  Prusakami  wpadł- 
szy do  ziemi  lubelskiej ,  straszne  tam  morderstwa  i  szko- 
dy poczyniła,  mianowicie  w  zaborze  włościanów,  którymi 
pustynie  swoje  osadzała.  Ten  żałosny  przypadek  przy- 
pisują kroniki  zemście  nad  Bolesławem  Pawła  bis&upa,. 
mającego  z  Litwinami  zawsze  tajemne  związki  i  poro- 
zumienia. Przekonanie  powszechne  o  jego  występkach 
dido  powód  go  gminnej  wieści,  jakoby  go  w  klasztorze 


*)  Długosz  na  karcie  794. 

•)  Książęta  mieli  nadworną  milicyą,  która  się  nazywała  Curien- 
ses,  dla  straży  boku  książęcego,  jak  u  nas  gwardye.  Stało  się  i<> 
wecUng  Długosza  Die  yeneris  ąuarto  nonas  Julii. 

■)  Podobno  wojewody  krakowskiego,  który  się  bił  z  Tat**** 
mi  pod  Clunielnikiem  w  roku  1241. 

*)  Die  prima  Julii.  Długosz. 
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Dominikanów  krakowskich  dach  jakiś  niewidomy  okny- 
knąwszjy  poczynione  za  jego  sprawą  domowe  i  pogań- 
skie oknicieństwa  na  oczy  ^^jrrzncił  ^).  Nie  były  bei 
£omsty  litewskie  na  Lnblin  napady,  a  wspierająca  ro- 
oszany  krakowskie  Opolczyka  ambicya.  GUy  IAtw%  h- 
trowała  w  państwach  Bolesława ,  Konrad  mazowiedd, 
syn  zabitego  niegdyś  Ziemowita,  spustoszył  Pnuy  i  Po- 
lesie litewskie  zniszczeniem  także  włości  i  wjrprowadze- 
niem  niewolników;  Bolesław  zaś  wespół  z  imiennikiem 
wielkopolskim  i  Leszkiem  sieradzkim,  w  okolioaefa  Opo* 
la,  Eożla  i  Raciborza  wiele  wsi  i  miasteczek  popsuli  *). 
Atoli  w  następującym  roku  za  sprawą  ksiąięda  widko- 
polskiego  stanęła  między  nieprzyjaznymi  zgoda;  wróeeoi 
niewolnicy  i  nadgrodzone  z  obu  stron  szkody.  Nie  wspo- 
minają też  w  tymże  czasie  dzieje  narodowe,  owszem  i  wna- 
Btepującym  nic  osobliwszego ,  prócz  fundaeyi  Cystersów 
peplińskich  przez  Mestwina  książęcia  Pomeranii  %  także 
zgody  Leszka  Czarnego  z  żoną  Gryfina  ^) ,  i  śmierci  Jt* 
dwigi  anhaltyńsldej ,  żony  Bolesława  Łysego ,  pa  której 
on  pojął  drugą  żonę  Adelajdę,  córkę  Sambora  książęoia 
Pomeranii.  Do  tegoż  czasu  należy  ogłoszony  w  Polszczę 
jubileusz  przez  Grzegorza  X  dla  zachęcenia  do  popa^ 
eia  krucyaty  jałmużnami  przeciwko  Saracenom  w  Pale- 
4sfynie  ^). 


*)  Długosz,  Kromer  i  inni. 

')  Wugosz  i  inni. 

■)  Długosz  na  karcie  803  pod  rokiem  1274. 


dzona 
sżek 

gundę  mi^  za  sob§  w  roku  1265.  W  lat  kilłdipotem,' to  ieit 
w  roku  1271,  Gryfina  zadawszy  niesposobnośc  do  płodu,  i  oświad- 
czywszy się  że  jest  pann§,  przestała  źjć  z  mężem,  starając  się 
o  rozwód.  Dopiero  w  roku  1275  w  miesiącu  "sierpniu,  Boleriaw 
pojechał  do  Sieradza,  i  niezgodne  m^żeństwo  pojednał.  Obaes 
Dfligosza. 

^)  Ten  zwyczaj  ogłaszania  jubileuszów  trwid  do  czasów  Eji- 
lamierza  Jagiefiończym  Znajduje  się  w  archiwum  królewBkiea 
w  MS.  za  czasów  Zygmunta  I  pismo  Jana  Ostroroga  łacińskie  o 
poprawie  niektórych  defektów  rzeczypospolitej ,  między  któreai 
<*zytać  artykuł:    „De  indylgentiarum  exłorsione.^ 
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ŁIŁ  To  gdy  819  działo,  Krzycy  zaspokoiwszy  się 
w  Bemi  chełmińskiej  i  w  Prasacli,  przez  nskromienie 
aarodów  tameczny  cli ,  od  Mendoga  przed  łat  łdlkunasta 
na  meh  poburzonych,  obrócili  oczy  na  Pomeranią.  Gdzie 
orfft  prawa  nie  miał  i  nadziei  zyska ,  znalazła  sposób 
nkiyta  chciwość  pozoreni  nabożeństwa.  Namówiwszy  da- 
wnie) Baty  bora  brata  Świętopełka  do  przyjęcia  regały 
«wqj€|)  9  i  astąpienia  im  należącej  sobie  części  w  Pome- 
ranii %  otrzymali  także,  przeciwko  prawa  Mestwina 
syna  starszego  tegoż  Świętopełka,  jako  zwierzchnika  ca- 
\Ą  Pomeranii,  od  Warcisława  brata  )ego^)  część  tejże, 
i  wkrótce  Sambora,  stryja,  do  podobnej  hojności  nakło- 
nili Sambor  miał  syna  Wizyniira  '^  i  dwie  córki,  jedne 
sa  Bolesławem  Łysym  książęciem  lignickim  ^),  dragą  za 
Kazimierzem  książęciem  kujawskim  '),  ani  mógł  bez 
woli  zwierzchnika  swojego  czynić  jakowych  alienacyj 
dla  ludzi  oł>cego  naroda  *).  Lecz  on  oddawszy  pierwej 
Cystersom  oliwskim  Gniew  miasteczko  z  piętnastą  wsia- 
ni ^ ,  a  wkrótce  temnż   zakonowi   w  Peplinie  znaczne 


')  O  tej  donacyi  wspomina  oryginalna  zgoda  między  Mestwi- 
nem  a  Krzyżakami,  w  Dogielu  na  k^cie  32  pod  rokiem  1281,  lecz 
nie  wyraża  jakie  były  dobra  Eatybora:  „Ac  etiam  de  ąuadam 
parte  Pomeraniae,  qu<ie  ad  eosdem  jfrcUres  deroluta  Jy.eratj 
ut  dieebcmt  ex  collcmone  ąuadam  Raźihorii  patrui  dicti  ducis 

24estvini)  cpiipost  ingressum  religionis  eorundem  etc."  O  tej- 
donacyi  1  wstąpieniu  do  zakonu  mówi  Dusburg  na  karcie  287, 
łiilx>  się  mylą  przeciwko  świadectwu  spółczesnych  pism,  czyniąc 
Ratybora  synem  Świętopełka. 

*)  Dttsburg  na  karcie  287.    Obacz  wyżej. 

•)  Obacz  dyploma  tego  Wizymira  w  Dogielu  dane  Elbinżanonu 

^)  Długosz  na  karcie  805. 

*)  Bugenłiagen  na  karcie  145.  Filia  sua  uxor  ducis  Cjuja- 
viae,  Kromer  powiada,  że  Kazimierz  mi^  za  sob§  córkę  Świę- 
topełka. 

•)  Gdy  księ-żęta  czynili  jakie  Sonacye,  kładli  w  hicli  te  wyrazy  : 
40  Gonsensu  Miorwm  albo  frairum. 

')  Bugenhagen  na  karcie  144:  j,  Frater  vero  ipsius  {SventO' 
pelci)  dux  8armorius  dedit  monasterio  Ghiiewam  cum  ąuinde-^ 
dm  pctgis  et  inmlis  in  Yisla.'*^ 
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także  włości  ^)y  umyślił  resztę  oddać  Krzyżakom.  Wy- 
perswadowali mu  Krzyżacy,  że  po  zabrany  eh  przez  H^ 
stwina  udziałach  stryja  Racibora,  oraz  brata  Wareiaława, 
trudno  mu  będzie  w  tej  majątków  szczapłości  utrcymać 
dostojeństwo  książęce  *).  Przeto  oddawszy  im  kaifatwo 
swoje,  nazwane  Wenzeke  czyli  Mewę  "),  warowi^  aby 
mu  i  jego^  familii  ci  mnisi  potrzeby  tylko  do  wyżywie- 
nia opatrowali.  Krzyżacy  nie  mąjąe  dosyć  na  darowłżaie 
Sambora,  otrzymali  tegoż  roku  ^)  potwierdzenie  nrfoio- 
ng  donacyi  od  Rudolfa  nowego  cesarza^  który  im  nuwm 
potwierdził  darowizny  od  samego  Mestwina  poezyniose. 
Wszakże  takowe  odrywki  rozjątrzyły  tak  mocno  brią- 
żęcia^  że  wkrótce  pozabierawszy  Krzyżakom  te  nowe  ido- 
bycze,  samego  Sambora  przymusił  do  opuszcsenła  Po- 
meranii i  szukania  przytułku  w  Toruniu. 


')  Quarto  rumas  Januarii  (1274)  Mszczuyius  dux  l^ome- 
raniae  in  castro  suo  Simecie  agens,  monastetnum  in  Polpin, 
olim  Novin  Dohmoi  ąppellałum  fundat,  vel  połius  trónsgpeń, 
Dudum  enim  Samboritis  dtix  Pomeraniae  pairuus  germamf 
dicti  Mszczugii  illud  fundaverai,  et  bona  l^goików,  Kohifiim 
et  Koszmm  (lonaveraV^    Długosz  na  karcie  803. 

')  Samboritts  videns,  ^uod  de  parte  sua  non  posset  hone- 
ate  secundum  status  sui  dignifatem  vive/re,  tradidit  eam.  prae- 
dictis  fratribus,  ut  ipsi  et  familiae  suae  in  necessariis  pro- 
mdeimnt^    Dnsburg  na  karcie  287. 

•)  Niektórzy  kronikarze  comerańscy  twierdza ,  że  SanibOT  to- 
Btał  Krzyżakiem.  Diisburg  o  tein  nic  nie  powiada.  Niciuass  tdi 
żadnego  śladu  tego  zakonnictwa  w  zgodzie  iiczjniiónej  między 
Mestwinem  a  Krzyżakami  w  roku  1282,  jako  się  o  tein  niżej  po- 
wie, lubo  w  tej  odmianie  stanu  Ratybora  jest  wzmianka.  Prajr- 
wilej  Sambora,  w  którjrm  danije  Krzyżakom  y,pro  remedio  owt- 
mae  et  salute,  in  veram  et  puram  eleemosinain,  terram  nosiram 
Wenzeke  alio  nomine  Meve,^  znajduje  się  w  Dogieln  na  karde 
81.  Granice  tej  darowizny  około  Wisły  i  Weryssy  {Fers)  wypisa- 
ne, jawnie  okazują,  że  dzielnica  Sambora  była  tam,  gdzie  po- 
wiat starogrodzki  w  województwie  pomorskiem.  Naizwisko  ziemi 
Wenzeke  zniemczone  i  złacinione,  być  mogło  toż  samo,  co  zienit 
wendska  albo  Wendówj  ponieważ  tam,  jako  i  w  całaj  Pomeranii 
ołowianie  Wendowie  siedzieli  zdawna.  Diisburg  ten  kraj  nazywa 
na  karcie  288  Wanteckie,  a  Hanneberger  Wanckie,  co  blisko  do- 
chodzi do  ziemi  wendskiej  i  naszego  mniemania. 

*)  Obacz  w  Dogieln  potwierdzenie  Rudolfa  pod  rokiem  \^% 
gdzie  sie  wyrażają  donacye  Mestwina  i  Sambora,  lecz  w  słowtcb 
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Lin.  Niemniej  gorliwe  staranie  czynili  kaiąięfa  sslą- 
Mf  względem  praywrócenia  berln  polskiemu  poczynionycb 
od  Niemców  zaborów.  Lękali  się  sami  ziemianie  szlą- 
Kjf  aby  powoli  idąc  pod  obce  panowanie,  imienia  pol- 
skiego z  ziemią  nie  stracili.  Drogośó  pod  ów  czas  pie- 
nif  diy,  a  bardziej  jeszcze  przezastawione  zamki  Krosno^ 
Oreifenstein  i  Pitzyn  w  ręce  duchowne,  czyniły  tiudnoi^ 
w  icb  odzyskaniu  ^).  Trzymał  one  arcybiskup  magde- 
bnrgski,  a  Konrad  też  głogowski  z  Bolesławem  ligni-^ 
ckim  y  do  których  udziału  należały,  mając  szczupłe  dzier- 
żawy, przytem  zaś  wiele  długów,  nie  byli  w  stanie  da 
wykupna.  Jeden  Henryk  wrocławski  zdał  się  być  zdol- 
nym ^  który  i  obszerniejsze  miał  dziedzictwo,  i  będąa 
przez  lat  kilka  pod  strażą  opiekuńską  ^)  stryja  Włady- 
sława arcybiskupa  salcburgdkiego,  znaczne  sumy  zebrał. 
Przeto  za  radą  panów  krajowych,  a  w  nadzieję  pomno- 
żenia nabytemi  księstwami  potęgi  i  powagi  między  zdro- 
bniałymi książętami  szląskimi^  odkupił  rzeczone  ziemie 
od  arcybiskupa  magdeburgskiego  *),  oddawszy  mu  za 
Bie  dziesięci  tysięcy  czerwonych  złotych,  w  której  sumie 
rzeczony  prałat  wziął  one  od  Teodoryka  margrabi  Misnii, 
jakeśmy  wyżej  powiedzieli.  Zmniejszone  tegoż  roku  do- 
chody koronne  przesłaniem  znacznych  sum  za  granicę. 
Obrany  po  Grzegorzu  X  nowy  papież  z  zakonu  domi- 
nikańskiego Innocenty  Y  ^)  wyprawił  do  Polski  Godfryda. 
Niemca^  tegoż  zgromadzenia  kapłana,  który  od  biskupów 
i  clUego  duchowieństwa  polskiego  wybrawszy  dwudzie- 
stą ezęśó  dochodów,  według  starożytnej  taxy  na  potrzeby 


tylko  powszechnych,  referując  sio  do  osobnych  ti'auzakcyj,  które 
nam  me  s^  wiadome.  Zdaje  sie  jednak,  że  Mestwin  darowsi  Krzy- 
żakom Nowe,  Świece  i  Tyrabwe,  jako  widzieć  w  zgodzie  jego 
s  Krzyżakami  pod  rokiem  1282. 

')  „Magnitudo  et  gravitas  »U77łmae,  sed  et  conditio  spiri- 
Hialw  et  ecclesiae.^  Długosz  na  karcie  806. 

'*)  Od  roku  1266,  któreco  umarł  ojciec  jego  Henryk  III  syn 
Henryka  zabitego  pod  Ligmcą  od  Tatarów,  opiekunem  jeco  był 
ńo  roku  1270  stryj  Władysław  arcybiskup  salcburski  i  administra- 
tor biskupstwa  wrocławskiego. 

*)  I^gosz.  Kromer.  Obacz  wyżej. 

*)  W  miesifcn  styczniu. 
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kościoła  rzymskiego  y  znaczną  sumę  następcy  Innocen- 
tego ^)  Adryanowi  do  Rzymu  przywiózł. 


')  Umarł  Innocenty  w  sześć  miesięcy  po  swoiem  obraniu.  Wn- 
gosz  na  karcie  809.  Stolica  apostolska  różne  i  liczne  w  starożyt- 
nych wiekach  miała  dochody  z  Polski.  Naród  ten  w  pierwiastki!di 
cnrześciaństwa,  obyczajem  mnych  narodów  do  wiary  z  pogu^twa 
nawróconych,  posyłał  do  Rzymu  pewn§  sumę  pienicźn§.  Kronika- 
i-ze  nasi  datę  tego  pobożnego  podatku  kładą  pod  Kazimierzem  I 
nazwanym  Mnichem^  Dowiedliśmy  z  Dytmara  spółczesnego  Bo- 
lesławom Chrobremu  w  tomie  I,  że  ten  monarcha,  dziad  Ea&- 
mierza,  posyłał  censum  priricini  apostolorum  Petro.  Nie  wiadomo 
jest  jaki  to  był  censiis.  Ś.  Fiotr  Damiani  kardynał  w  życin  i. 
Romualda  powiada ,  iż  Bolesław  starając  się  u  papieża  o  koronę, 
obrał  kamedułę  mnicha,  przez  którego  miał  posłać  do  Rzymu  copto* 
sum  auri  pondus  apostolico.  Że  jednak  ten  król  szukał  sposo- 
bów, aby  pieniądze  z  kraju  pod  jakimkolwiek  pozorem  pobożności 
nie  wychodziły,  widzieć  to  w  Dytmarze,  który  pisze,  iż  Bole- 
sław składał  przycz3nię  na  zasadzki  cesarza  Henryka  II ,  dla  któiyeh 
nie  mógł  posyłać  do  Rzymu  sumy  należytej.  „  Ou^iesłus  est  donwno 
papae  per  epistolae  portionem,  ut  non  liceret  sihi  propt&r  la- 
tentes  insidias  regis  (Henrici)  promissum  principi  ajcHysłóto- 
rum  Petro  persolvere  censum  A  Za  wnuka  Bolesława  Kazimiena^ 
powiada  Marcin  Gallus  na  karcie  60:  „Statułum  nikilominus  frf 
pro  alendo  lumine  ecclesiae  B.  Pełriy  censum  (Poloni)'  sohe" 
rent,  qui  vocatur  Swantopietrze ,  id  est  solidits*^^  Toż  samo 
mówi  Śogufał,  że  Kazimierz  jakoby  za  dyspensę  od  życia  mni- 
szego „ratione  hujus  dispensatioms,  dux  Casimirus  cum,  genie 
Polonica  pro  luminariis  S.  Petri  ctfahrica  ecdesioe  ejusóem, 
denarium  de  ąuolibet  capite  se  sotuturos  perpetuo  stUntuM' 
runtJ*  Jan  kronikarz  w  zbiorze  Sommersberga  w  tomie  I  móuri, 
że  ten  denarius  płacił  się  do  Rzymu  co  rok,  singulis  annis  dt 
singulisfamiliis,  to  jest  od  domu.  Długosz  od  tego  podatku  uwal- 
nia szlacntę,  nobilium  capitibus  circum^criptis  ^  wszelako  dodm 
od  czasów  Kazimirza  Mnicha  „regnum  Poloniae  factum  est  iS> 
manae  ecclesiae,  imo  vicario  Jesu  Christi  sum/mjo  ponłijki 
feudale  et  tributarium.^  Co  o  tem  Długosza  hołdownictwie  ro- 
zumieć można,  mówiliśmy  w  tomie  I.  Cóżkolwiek  b^dż,  tra^^mali 
się  zawsze  papieże  tego  postanowienia,  albo  racz^  zwyc<aju,  iasKjm 
pUństwom  powszechnego,  wybierając  grosze  z  Polski ,  a  nie  dMf- 
cyi4  onych  książętom  wyklęciem  groż^.  Świadkiem  tego  list  h- 
nocentego  ni  papieża  pisany  do  Polaków  za  Leszka  Biiuego  rokn 
1207  nonis  Januarii,  w  którym  ich  upomina,  aby  dobrf  mone^ 
bez  żadnej  odmiany,  f^szu,  i  recuralnie  debitwm  censum  apotim 
wypłacali.  Obacz  o  tem  w  tomie  Ul.  Wypłacali  tenże  grosz  Po- 
lacy za  Bolesława  V  czyli  Wstydliwego^  syna  Leszka  Białego^ 
iako  świadczy  list  papieża  Innocentego  iV  do  opata  mezaikdd^go^ 
Ktory  cz^j  na  karcie  23  wyżej.  Lecz  i  przed  Leszkienm  BialyiBi 
za  Kazimierza  Sprawiedliwego  ojca  Leszka,  posyłali  Polacy  pi^io- 
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Rok  1277. 

LIV.  Lecz  Henryk  wrocławski,  który  w  roku  prze- 
szłym księstwo  krośnieńskie  z  innemi  od  Magdeburczyka 


iom  GO  tray  lata  pewnf  sumę,  jako  to  widzieć  w  Muratori  w  tomie  V 
AnHqu.\Raliae.w  dysertacyij69.  Cytuje  ten  uczony  autor:  „Li- 
brum  censuimi  Romanae  ecclesiae  a  Cenłio  camerario  composi- 
tum  aecundum  antiąuoi^m  patrum  regestra  et  memoriaha  di- 
-ćersa,"  za  papieża  Celestyna  Ul  w  roku  1192.  W  tej  książce  wyra- 
iaj^ńę  wszystkie  biskupstwa  polskie,  jaką  które  sumę  miało  wypła- 
eió  sinffulis  triennus.  Wszelako  nie  były  ciągłe  i  regulame  te 
wynłaty,  jako  to  widzieć  pod  rokiem  1285  pod  Leszkiem  Czarnym 
w  fidcie  Honoryusza  IV  papieża  do  Jana  Muskaty  archidyakona 
łęczyckiego,  a  w  roku  1334  w  liście  Benedykta  aU  do  Galarda 
mincyusza,  w  których  listach  żalą  się  papieże  na  nierzetelne  po- 
mienionyoh  groszów  wypłacanie.  Jakoż  Długosz  pod  rokiem  1318 
mówi,  że  do  tego  roku  „solutio  denarii  perjuTictorie  solvehatur^^ 
i  że  w  tenczas  dopiero  zamiast  trzech  denarów  zwyczajnych  z  domu 
każdego,  i  przetaka  owsa  „sanciłum  est,  ut  de  ąuohhet  capite  co- 
ioni  et  rusticani  homines  unum  denarium  itsvalem  annuatim 
ex8olvanł,  Quae  etiam  usąue  in  hanc  diem  et  nostram  aeta- 
tem  cow^mwa^Mr.^— -Mówiliśmy  w  tomie  I,  że  książęta  polscy,  bądź 
dla  uszanowania  stolicy  apostolskiej ,  bądź  dla  potrzeby  w  domo- 
wych  między  sobą  i  zagranicznych  zakłóceniach ,  poddawali  się  pod 
jej  protekcyą,  i  pewną  kwotę  pieniędzy  postępowali ,  jako  świadczy 
list  Innocentego  IV  wyżej  cytowany,  do  opata  mezańskiego, 
ofaz  list  drugi  Honoryusza  Ul  do  Władysława  Odonicza,  pisany 
w  roku  1217,  także  list  Innocentego  III  do  tegoż  Odonicza  w  roku 
1211,  w  których  ci  papieże  biorąc  tego  książęcia,  kłócącego  się 
ł»  stayjem  Laskonogim,  w  swoją  protekcyą,  opłaty  od  niegO  co 
trzeci  rok  po  cztery  grzywny,  marcha,  złota  żądali.  Te  listy  wi- 
dzieć w  Odoryku  Rajnaldzie  i  w  ms.  la'ólewskich.  Prócz  tych 
podatków,  w  czasie  lu-ucyaty  na  Sai*aceny  w  Palestynie ,  wysyłali 
papicMfce  legatów  swoich  do  Polski  dla  zbierania  jałmużn,  i  one 
w  znacznej  liczbie  odbierali ,  jako  widzieć  nieraz  w  kronikarzach 
naszych  Ćaszku,  Anonimie  i  Długoszu.  Nadto  gd^  jaka  zaszła 
potrzeba  szczególna  kościoła  rzymskiego,  ciż  papieże  ogłaszać 
kazali  legatom  swoim  ^  lub  inn}^m  jakiegokolwiek  imienia  posłsui- 
eom,  a  najczęściej  mnichom  jubileusze,  które  także  znaczne  sumy 
przynośmy.  Wypłacali  prócz  tego  biskupi  na  wstępie  swoim  na 
katedry  znaczne  pieniądze.  Wyszedł  ten  zwyczaj  z  naglącej  po- 
tizeby  obrony  państw  chrześciańskich  od  nawały  tureckiej.  Po- 
lacy i  Niemcy  pozwolili  papieżom  na  te  annuaty,  dla  usunienia 
tego  pogaństwa  Europie  grożącego.  Lecz  to  ])oz wolenie  trwać  tylko 
miało   do  pe\\Tiego  czasu.    Weszło  to  jednak  w  jakowąś  powin- 
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okapił,  niedrogo  w  ich  dzieiienia  był  spokojnyiii.  Bo- 
lesław Łysy  książę  ligoicki  stryj  jego,  csłowiek  gmt- 
towDy  i  zazdrosny,  wziął  za  urazę,  te  się  potęga  My- 
Dowca  tak  znacznie  pomnażała,  jaktiy  Henryk  ćmić 
księstwa  wrocławsluego  po  arcybiskupie  salebargskia 
Władysławie,  równie  do  stryjów  Bolesława  i  Konrada 
uaieżąeąf  sobie  samemu  przywłaszczył.  Przywiązali  się 
do  Łysego  niektórzy  ze  szlachfy  wrodawsldej,  bojąc  się 
zemsty  od  Henryka  za  otrucie  ojca  i  stryja,  której  abn- 
tlni  podejrzenie  na  nich  padało.  Umówiony  csaa  i  nnej- 
sce  zdrady.  Bolesław  naslfiwszy  nagle  na  wieś  Jdce» 
gdzie  Henryk  nie  spodziewając  się  zasadzek  t>exbiOBiie 
mieszkał,  orężnych  ludzi  ^),  porwał  w  nocy  śpiąecgs 
książęcia,  i  do  zamku  swojego  Lehel  kazał  zaprowadnć, 
w  nadziei,  że  stęskniwszy  sobie  w  kajdanach  i  niewdi, 
łacniej  odstąpi  żądanych  od  gwałtownika  dzierżaw.  Pne- 
trażeni  zniewagą  i  krzywdą  pańską  Wrocławianie,  aehwa- 
liii  wojnę  na  Łysego,  udając  się  o  pomoc  do  innyek 
książąt  pokrewnych.  Nie  odmówili  im  onej  kaiążęts, 
i  wkrótce  oba  Bolesławowie,  krakowski  z  kaliakim,  takis 
Przemysław  poznański  i  gnieźnieński,  oraz  Konrad  gło- 
gowski i  Władysław  opolski  posławszy  swoidt  ludzi, 
znaczne  wojsko  przeciwko  Łysemu  wystawili.  Bolesław 


noAe,  i  tmało  najbardziej  do  czhauw  Kazuni4'n&a  Jstjs^ellodcsjrkji. 
pod  którego  panowaniem  takowe  daniny  zmniejszać  gic  poneh-. 
mianowicie  fray  nominacya  bisknpst\^'  dostała  się  królom,  a  njuwl 
też  róźnemi  Włochów  wyderkami  uciśniony.  poioŻĄ'ł  onym  tuic- 
Jakie  zaś  były  zbytki  w  Polmzcze  do  czasów  tego  króIii,  wklw* 
w  istaroźytfiem  piśmie  znajd iiji|ceni  się  w  archiwinii  kn'dewjikieB. 
sporządzonem  od  Jana  Osti-oroga,  którego  r\tuł:    Clanstimi  ha- 


ponłijicr  solreiidts.  —  Foloiiiam  a  quavis  pap^ 
conłributione  etsse  Uheram.  —  De  mdvJgentąirum  extorsiaM,' 
Tośmy  namienili  nie  umyj^łem  sprzeciwieństwa  jakiego  powszerh- 
ncj  matce  naszej,  ktiirej  nad  sobą  najwyższa  zwierzelmość  z  mn- 
nowaniem  uznaiemy.  lecz  dla  wiadomości  tylko  bistor%'cznej  ielco- 
noniicznej,  z  jakich  źrzódeł  wyszł^'  te  daniny,  na  które  dawiiie|8ie 
wieki  sarkały,  późniejsze  po  wielkiej  częścf  poznosiły. 

*)  rFeAa  auinta  anie  DominteainQu<idr.  Rehnniseere  Ź2 
^al.  Marłii.'*'  Długosz  na  karcie  80!S^. 
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^Uawna  Niemcom  prsyebjiny,  widząc  spiknioDycfa  jml 
iiebie  pięeia  kaiąiąt,  nukil  ratunku  za  granicą. .  Zakupił 
MmiądHii  i  podarunkaaii  Sasów,  Bawarczyków,  Szwar 
oów  i  Hisniaków,  nie  mogąc  przyciągnąć  do  swojąj 
flfrony  Jana  margrabia  brandeburskiego  '),  którego  Wro- 
cławianie obietnicą  czterech  tysięcy  grzywien,  a  dla  nie* 
upoaobności  wypłaty  zastawą  w  tej  sumie  zamku  i  miasta 
luDdiiieiiskiego ,  od  dania  mu  pomocy  odwiedli.  Z  tym 
a^oicżnym  ludem,  pod  przywodem  trzech  synów:  Henryka, 
Bolei^awa  i  Bernarda,  wszedłszy  Łysv  do  księstwa  wro- 
oławskiego,'one  pustoszyć  począł.  Zaszły  mu]drogę  wojska 
praeciwne  ')  między  Skorolczem  i  Proczanem ,  i  wkrótce 
zaczęta  z  obu  stron  uporczywa  bitwa.  Bolesław  widząc 
gęste  Niemców  swoich  pokosy,  uciekł  z  placu  z  jednym 
tylko  towarzyszem,  leez  syn  jego  Henryk  naprawiwszy 
porwane  szyki,  i  odżywiwszy  słabiejącą  potyczkę,  złamał 
zwydęzców,  a  pojmawszy  Przemysława  poznańskiego, 
resztę  rozgromił.  Zbici  Wrocławianie,  udali  się  do  Ot- 
tokara  króla  czeskiego  z  prośbą,  aby  jako  wuj  Bole- 
sława, onego  nie  posiłkował.  Ottokar  nie  miał  chęci 
wdawania  się  w  obce  rozterki,  gotując  przyjaciół  i  woj- 
ska przeciwko  Węgrom  i  Rudolfowi  hrabi  habsburskiemu, 
który  z  marszałka  dworu  Ottokara  zostawszy  cesarzem, 

£'zymasił  Czecha  do  oddania  Ąustryi,  Styryi^  Karyntyi, 
arnioli,  Forojulium,  i  portu  Naońskiego,  jakoby  te 
kraje  po  śmierci  bezpotomnej  Fryderyka  i  tJiryka  książąt, 
wróeió  się  powinny  były  prawem  feudalnem  do  impe- 
rium niemieckiego.  Czekali  zawsze  Czechowie  i  Bran- 
deburczycy  okazyi  do  korzyści  z  niesnasków  polskich. 
Ottokar  dawnie)  z  ojcem  Wacławem  ')  oderwał  od  Szlą- 
^ka  księstwo  opawskie,  teraz  zażądał  od  Polaków  zamku 
glaekiego,  Kłodzkiem  pod  ów  czas  nazwanego.  Oddali 
mu  go  Wrocławianie^  z  tym  jednak  obowiązkiem,  aby 
po  zejściu  Ottokara  znowu  to  hrabstwo  do  Henryka  ksią- 
^.ęcia  wrocławskiego  powróciło.  Tym  sposobem  król  cze- 
pki nie  wdając  się  w  wojoę,  uczynił  pokój  między  Bo- 


')  Syn  Jana  1. 

'^)  y^Sahałho  in  fetfi/t  Georf/iL^  Dłn^^». 

^)  Óbacic  wyżej.* 
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lesławem  i  Henrykiem,  z  krzywdą  ostatniego.  Hemyk 
dla  oswobodzenia  siebie  i  niewoli,  oraz  Prsemyriawa 
poznańskiego,  ustąpił  stryjowi  Stregoma,  Nowego  taigą 
Stróży,  Greifenbergi,  Prina  i|6eBwindorfa,  wszakże  wy- 
szedłszy na  wolność,  wykupił  od  margrabi  Krosno  la 
8ze6ć  tysięcy  grzywien:  ponieważ  Jan,  lubo  nie  inako- 
mi  tego  dla  Henryka  nie  uczynił,  udawał  jedoalc,  że  sa 
jego  potrzeby  dwa  tysiące  grzywien  wydał  *).  W  tynże 
roku  Litwini  poganie,  złączeni  z  Prusakami,  znisscsyw- 
szy  Mazowsze,  ziemię  chełmińską,  Kujawy,  oraz  Igeąy- 
cką  ziemię,  do  Ziemomysła  brata  Leszka  Czarnego  na- 
leżącą,  około  czterdziestu  tysięcy  niewolników  do  swo- 
jego kraju  zaprowadzili  *). 

Bok  1278. 

LY.  Zostawał  jeszcze  w  mocy  brandeburakicji  zamek 
santocki  do  Wielkopolski  należący,  choć  Krosno  byb 
wykupione.  Bolesław  kaliski  mając  do  niego  prawo,  s 
nadto  pobudzony  częstemi  na  granice  polskie  Bna- 
deburczyków^  wypadami,  wojnę  przeciwko  nim  nebwa- 
lił.  Baszona  szlachta  wielkopolska  z  obu  księstw  kali- 
skiego i  poznańskiego,  także  Pomorczykowie  ndsidn 
Mestwina  pokrewnego  i  hołdowniczego  ksiąftęcia  *)* 
Zebrane  wojska  zniszczyły  marchią  około  Odry,  a  gqr 
się  zbliżyły  ku  Soldinowi,  nastąpił  na  nie  Otton  nazwany 
Długim ,  ze  swoimi  Niemcami.  Zbici  nieprzyjaciele  wst^ 


')  Długosz,  Kromer,  kronikarz  szlaki  HeneL 
'')  Długosz,  Kromer.  —  Kojałowicz  powiada,  że  się  to  spnśto- 
szeuie  stało  za  Giligina  księżęcia  litewskiego.  O  tej  przez  Litwi- 
nów klęsce  wspomina  Dtlsburg  na  karcie  275 ,  dodając,  iż  oni  m- 
stoszyli  brzeska,  kujawską,  i  dobrzyńska  ziemię.—  y^briścenn  et 
Dobrinensi  conjimis,^  —  Ziemia  Dobrzyńska  należała  do  Polali 
*)  Długosz  na  karcie  813.  — „Mszczugum  Jratrem  suum  cum 
omnibus  fiomeranicis  gentibus  personalem  sihifacere  assuten- 
Uam  reguirit.^  —  Mestwin  ten  czyli  Mszczuę^  w  roku  1272  odiy- 
skawszy  Gdańsk  za  pomoce,  Bolesława  kaliskiego,  za  świadectww 
Długosza  „se  in  ejus  Jide,  obseąuio  et  dierdela  perpetuo  Mmo 
cum  terrae  Pomeramae  mansurum  repromisit"  —  na  Karcie  797. 
Był  ten  Mestwin  bratem  Boleriawa  ciotecznym,  urodzony  z  Świc- 
tOi)ełka  brata  matki  Bolesława  i  Przemysława  HeKngi. 
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nym  bojem,  rozsypali  się  po  fortecach  i  miejscach  wa-t 
równiejszych,  gdy  tymczasem  Bolesław  z  Mestwinem 
nabrawszy  wiele  łupów  i  ludzi  w  marchii,  do  swoich, 
krajów  wrócili  się,  nie  wziąwszy  Santoka.  Wszakże  Me- 
stwin  y  zemściwszy  się  na  margrabiach  za  opanowanie  da> 
wniej  Gdańska,  nie  chciał  też  cierpieć^  aby  Krzyżacy,  lud 
także  niemiecki,  z  odrywków  Pomeranii  korzystali.  Poza- 
biend  im  dawniej  uczynione  przez  brata  Warcisława  '), 
i  Ratybora  8tr}Ja  ^)  dzierżawy.  Pomyślne  czasów  oko- 
liczności otworzyły  mu  sposobność  przywrócenia  ziemi 
wężeckiej^  czyli  gniewskiej.  Rudolf  cesarz,  który  obycza- 
jem poprzedników  swoich  na  tronie  niemieckim,  zwierzch- 
ność sobie  nad  Pomeranią  i  Prusami  przywłaszczał,  a 
wstępując  w  ich  ślady,  dla  udających  się  do  powagi 
swojej  Krzyżaków,  nadania  ich  i  zabory  przywilejami 
potwierdzał  ^),  miał  wojnę  z  Ottokarem  królem  czeskim, 
o  Austryą  i  inne  państwa  z  Małgorzatą  żoną  na  niego 
•padłe  ^).  Krzyżacy  zatrudnieni  byli  dokonywaniem  Pru- 
Mków,  którzy  nie  cierpiąc  ich  srogiego  panowania  i 
wiary  mieczem  przepowiadanej,  ustawiczne  na  nich  bunty 
podnosili  ^).  Brandeburczycy  też  świeżym  Polaków  z  Po- 
meranii do  marchii  wypadem  poskromieni,  pomocy  dać 
nie  mogli.  Przeto  Mestwin  nasławszy  ludzi  swoich  na 
dzierżawy  Sambora^  one  na  swoje  imię  zabrać,  i  trzy- 
mać rozkazał  ^).    Sambor   nie  widząc    bezpieczeństwa 


*)  Warcisław  oddawszy  margrabiom  brandebnrskim  Gdańska 
gdy  go  Mestwin  z  Bolesławem  kaliskim  od  nich  odebrali,  oddal 
to  miasto  Krzyżakom,  jako  sie  mówiło  wyżej. 

*)  Obacz  wyżej  na  karcie' 116. 

■)  Obacz  w  Dogielu  dwa  przywileje  Rudolfa:  w  roku  1276, 
gdzie  potwierdza  donacye  Mestwina  i  Sambora,  drugi  w  roku  1277, 
w  którym  potwierdza  przywilej  Fryderyka  II  dany  Krzyżakom  na 
wojowanie  Prus. 

*)  Obacz  wyżej, 

*)  Obacz  Dtisburga. 

•)  Długosz  na  karcie  813.  —  „MesMfms  audiens  haec,  mo^ 
letUer  has  tres  parłeś  (Samborii,  Eatiborii,  Wardslai)  ducatu^ 
Pomeraniae  occupavit,  et  invitis  fatribus  detinuit  multis  an- 
nis.**  —  Diisburg  na  karcie  287.  Tandem  Samhorius  persecutione 
patruelis  (patrui)  sui  Mestvini  ^ugit ,  a  Cruciferis  in  Thoi^^n 
suscepłus/^  —  BngGnhsLgen  na  karcie  145. 
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w  Pomeranii,  uszedł  do  Torunia  do  Krzyżaków ,  gdae 
przez  niejaki  czas  przesiedziawszy,  gdy  się  potem  za- 
czął układać  pokój  między  Mestwinem  i  zakonem  'j^ 
bojąc  się,  aby  go  Krzyżacy  nie  wydali,  odziany  woboe 
szaty  dla  niepoznaki,  uszedł  do  córki  swojej  księłnj 
kąjawskiej,  u  której  potem  umarł,  pogrzebiony  w  Ino- 
wrocławiu ■). 

LVI.  Tegoż  roku  dokonał  życia  w  miesiącu  stycznia 
dnia  siedmnastego  Bolesław  Łysy  książę  lignicki^  czło- 
wiek dziki,  popędliwy  i  okrutny^  którego  Polaey  dla 
złych  a  krzywycli  obyczajów  Bogatką  nazwali.  Z  pierw- 
szej żony  Jadwigi  hrabianki  anhaltyóskiej,  córki  Hen- 
ryka, zostawił  czterech  synów:  Henryka  nazwanego  Ututy^ 
Bernarda  Skoczka,  Bolesława,  Konrada,  z  których  tnej 
ostatni  zeszli  bezpotomnie.  Z  drugich  dwu  żon,  Alendy 
czyli  Adelajdy,  córki  Sambora  książęcia  Pomeranii,  i 
Zofii  de  Deren^  żadnego  nie  miał  potomstwa^  lut>d  nie- 
którzy z  ostatniej,  mieniąc  onę  być  nałożnicą,  chcą  mieć 
Jarosława.  Córki  jego,  Jadwiga  za  Konrada  książęeia 
mazowieckiego,  Agnieszka  za  Ulryka  hrabię  wirtember- 
skiego,  bezimienna  z  Ludwika  de  Hackonbęm  wydane 
były  ^).  Dwie  inne,  Anna  została  mniszką  w  Trzelmiey, 
a  Katarzyna  w  dziecinnym  wieku  nmarłia.  Do  togoi 
roku  należy  śmierć  Przemysława  Ottokara  króla  cie- 
skiego,  zabitego  w  potrzebie  z  Rudolfem  cesarzem.  Wojny 
toj  okazyą  była  sukcesya  Austryi,  Styryi  i  Eaiyntyi, 
przypadająca  na  Czecha  z  żoną  Małgorzatą  ^).  Budolf 
uznał  te  księstwa  za  lennofić  imperyalną,  po  zgasłej 


')  Obacz  niżej  pod  rokiem  1^82. 

*)  Długosz  na  Ka  karcie  813.    Wszakże  tenże  sam  Dłl]£:o^z 
omylnie  to  pierwej  pod  r.  1274  powiedział  o  Warcisławie  nabr- 
cie  793.    Ta  księżna  kujawska  rozumiem,  że  była  wdowa  Kazi- 
mierza kujawskiego,  lubo  Kromer  ijaówi,  że  Kazimierz  miał  w  . 
sobę.  po  Konstancyi  Salomee  córkę  Świętopełka. 

^)  Obacz  Sommersbega  Script  Siles.  tom  I.  Długosz  na  kar- 
cie 814.  Dubrawski  czeski,  a  Praj  węgierski  kronikarze  piszf^  i'- 
Ottokar  wojując  z  Rudolfem,  miał  w  wojsku  swojem  Polaków.  N'C 
wiadomo  nam  jest,  który  z  ksi§ż§t  polskich  posłał  mu  posflki- 
Zdawałoby  się,  że  Henryk  książę  wrocławski. 

*)  Obacz  wyżej. 
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linii  mieczowej  na  Fryderyku  książęcia  audtryackim , 
jakoby  do  praw  i  szafaoku  cesarskiego  należeć  powinna. 
Śziiierć  Ottokara  otworzyła  drogę  Henrykowi  książęciu 
wrocławskiemu  do  odzyskania  hrabstwa  glackiego,  które 
.przed  rokiem  Wrocławianie  oddali  byli  królowi  czeskie- 
mu w  dzierżawę   dożywotnią  ^).    Henryk  odzyskawszy 

.  ten  krąjy  dla  większego  utwierdzenia  swojego  dziedzic- 
twa,  oraz  oddalenia  wszelkiej  wątpliwości ,  pisać  się  po- 
czął panem  na  Wrocławiu  i  Glacu,  które  tytuły  do 
Apiierci  swojej  zachował  ^),  a  po  jego  zejściu  bezpo- 
tomnem,  następcy  one  utrzymali.  Tegoż  roku  rzeczony 

.  Henryk  poślubił  sobie  Matyldę,  córkę  Ottona  długiego 
margrabi  brandeburskiego. 

Rok  1279. 

LVn.  Następujący  rok  zabrał  Polszczę  dwu  Bole- 
.  «łąwÓw^  krakowskiego  i  kaliskiego.  Umarł  pierwszy  ^) 
w  stołecznem  mieśbie  swojem  bezpotomnie,  przepędziw- 
szy na  monarchii  lat  pięćdziesiąt  i  dwa.  Panowanie  jego 
-żnakomitem  czynią:  sól  urządzona  w  Bochni  ^)  z  po- 
umożonemi  ztąd  dochodami  skarbu  książęcego,  uformo- 
wane z  zagłady  grubego  narodu  Jadżwingów  zacne  teraz 
województwo  podlaskie^  Ruś  poskromiona,  tudzież  zalud- 


')  Obacz  \\"yżej. 

*)  Długosz  na  karcie  81G.  Znajduje  sie  w  Sommersbergu 
-w  tomie  I  na  karcie  340  przywilej  datowany  ^11  Idus  Octohris 
atino  1327,  w  którvm  widzieć  te  sowa:  „i^os  igitur  Henricas 
JDei  gratia  dux  Żleziae  et  dominns  Yratisl.  et  iii  Glatz,"  i 
dalej:  „Praeseiiłibus  —  AJberto  de  PacJc  burgravio  nostro  Gla- 
eensi,"  Ten  przywilej  jest  Henryka  IV  ksiaźecia  wrocławskiego, 
syna  Henryka  Tłustego.  Obacz  gienealogie  tych  książąt. 

•J  Cluarło  Idus  Decembris,  die  Solis.  mj\h  się  ten  autor,  albo 
raczą)  jego  drukarz,  powiadając,  iż  on  panował  lat  37.  Od  śmierci 
Leszka  ojca  jego,  zaszłej  w  listopadzie  roku  1227,  do  roku  1279, 
upł>'nfło  lat  52.  Chyba  że  Długosz  liczy  panowanie  jego  od  śmierci 
Henryka  Brodatego,  który  w  małoletności  Bolesława  był  jego  opie- 
kunem, a  państwa  rządca!  Pochowany  Bolesław  w  Ki-akowie  u  Fran- 
ciszkanów. 

^)  Obacz  w  Tomie  HI. 

7G* 
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nienie,  wzmocnienie  i  ozdoba  miasta  Krakowa.  Wresseie 
niesprawiedliwy  sędzia,  pan  lekkowierny,  zdzierca  pod- 
danych, myśliwstwa  nad  miarę  miłośnika  słaby  do  pow- 
ściąga domowych  bnntów,  dopieroż  nstawicznyćh  mię- 
dzy pokrewnymi  książętami  waśni,  nosił  dostojooAfr 
monarchy^  aby  nią  tylko  próżno  świecił.  Wstrzemięźli- 
wość w  użyciu  praw  małżeńskich,  wzajemnością  przy- 
sięgi z  Eunegundą  żoną  umocowana^  i  ściśle  do  śmierci 
dochowana,  dała  mu  imię  Pudyka,  czyli  Wstydliwego. 
Jakoż  zakończyła  się  na  nim  linia  książąt  krakowskich,, 
od  dziada  Kazimierza  sto  lat  zwierzchnictwem  i  monar- 
chią zaszczycona.  Pomnożyło  się  za  niego  najwięcej  dn* 
chowieństwo  bogatemi  funduszami  i  nadaniami,  przei 
odrywki  z  dóbr  książęcych,  a  uwalniania  tychże  fundu- 
szów od  wszelkich  powinności,  prawu  majestatu,  oras 
potrzebie  kraju,  bezpieczeństwu  i  ozdobie  należytych  ']. 
Za  niego  też  krajowa  szlachta  nabrawszy  wiele  takie 
nadaniów,  a  z  niemi  wohiości  i  przywilejów^  znacznie 
się  w  moc  i  powagę  pomożyła,  sposobiąo  powoli  naród 
do  arystokracyi,  a  dalej  i  rządu  wielogłownego,  któgr 
władzę  monarchów  osłabiwszy,  sam  siebie  nakoniec  osła- 
bił i  zniszczył.  Tatarskie,  jadżwińskie,  litewskie  i  rus- 
kie na  Polskę  napady,  spustoszywszy  jej  włości,  wy- 
biwszy lub  wybrawszy  mieszkańców,  dały  pochop  naj- 
bardziej za  tego  monarchy  do  lokacyi  miasteczek  pra- 
wem teutońskiem,  tak  w  dobrach  książęcych^  jak  szlach^ 
i  duchowieństwa,  kiedy  żaden  Niemiec  pod  prawem 
polakiem  osiadać  nie  chciał,  lubo  wszystkie  prawie  da- 
niny, powinności,  zwyczaje  względem  szlachty,  miess- 
czan  i  rolniczego  gminu,  oraz  mniemanej  jego  niewoli, 


•)  Stróży,  naprawy  zamków  i  dróg  publicznych,  przystawia- 
nia ludzi  na  wojenne  wyprawy,  i  innych  powinności,  które  widzied 
w  nadaniach  tego  monarchy  różnym  ducnownym. —  Fundacyeod 
niego  lub  za  niego  poczynione  widzieć  w  Dhigoszu,  Kromerze,  Na- 
kielskim,  Szczygielskim.  Z  tych  najprzedniejsze  krzyżanowickie 
dla  Norbortanów,  krakowskie  przy  kościele  ś.  Marka,  krakowskie 
Franciszkanów,  zawichostkie,  do  Skały  potem  przeniesione  dla  KU- 
rysek,  sandeckiedla  tychże,  gnieźnieńskie  dla  tychże.  Przytem  ró- 
żne nadałiia  i  przywileje  dla  kościoła  krakowskiego  katedralnego. 
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od  Franków  i  Niemców  dó  nas  przyszły  *).  Kilką  mie- 
siącami przed  zgonem  Bolesława  krakowskiego,  umarł 
także  Bolesław  kaliski,  zosta wnjąc  księstwo  swoje  sy- 
nowcowi Przemysławowi  ksiąięcin  poznańskiemu,  po- 
nieważ sam  z  Heleny  czyli  Jolanty,  córki  Beli  lY  króla 
węgierskiego,  a  siostry  świętej  Eunegundy,  potomstwa 
płci  męskiej  nie  zostawił  ^).  Górki  jego  dwie  wydane 
potem  od  Przemysława,  Jadwiga  za  Władysława  Ło- 
kietka książęcia  brzeskiego  kujawskiego,  Elżbieta  za 
Henryka  Tłustego  książęcia  lignickiego,  Anna  panną 
nmarła.  Żona  Jolanta  wyjechała  do  Krakowa  do  siostry 
Eunegundy,  z  którą  zakonne  życie  do  śmierci  przykład- 
nie prowadziła.  Temu  Bolesławowi  winni  są  Żydzi 
różne  wolności  ^)  i  przywileje  swoje,  które  im  potem 
Kazimierz  Wielki  wnuk  jego  z  córki  pomnożył. 


')  Obacz  Glossarium  latinitatis  medii  aevi  uczonego  du 
CJange  pod  tytułem:  „Se'i'vi,  seryitium  Angaria,  CanariayBren- 
num,  Arbergariay  Mareschalcia,  Falconaria,  Cautio,  Percur- 
8U8,  Superprisia,  Praepositura,  Missio  Convivium,  Justitia, 
Messio"  i  innych  wiele. 

')  Umarł  die  Yeneris  septimo  Idus  Aprilis  w  Kaliszu,  po- 
chowany w  Poznaniu. 

*)  Przywilej  nadany  Żydom  od  Bolesława  kaliskiego,  widzieć 
w  statocie  Przyłuskiego  w  księdze  pierwszej,  rozdziale  dwudziestym 
pierwszym,  ftzywilej  zaś  Kazimierza  Wielkiego  w  roku  1341,  w 
Archiwum  ms.  królewskich.  Jest  w  temźe  archiwum  królewskiem 
kopia  listu  Bolesława  kaliskiego,  nadającego  biskupowi  wrocław- 
skiemu niektóre  wsie  około  Milicza. 
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KSIĘGI    II. 


/.  Leszek  Czaimy  monarchą.  Wojna  z  Mzosina- 
mi.  II.  Heniek  wrocławski  więzi  Przemysława 
książęcia  wielkopolskiego  i  wymtisza  na  nim  zosta- 
pienie  Wielunia.  III.  Ugoda  między  Krzyżakami 
i  Mestwinem.  Krzyżacy  wstęp  czynią  pierwszy  do 
Pomeranii.  IV.  Głód  w  Polszczę.  Litwa  psuje  wo- 
jewództwo lubelskie.  Zbita  od  Leszka.  Bunt  nu 
niego.  Konrad  mazowiecki  próżno  chce  opanować 
jego  paTistwo.  VI.  Litewskie  rozruchy.  Witen  ich 
książę  pustoszy  kięstwo  sandomierskie.  Zwyciężony 
od  Leszka  pod  Równym.  Przemysław  wielkopolski 
przyczyną  zguby  żony  Ludgardy.  Henryk  wrocław-- 
ski  wojuje  Wielkopolskę.  X.  Nowa  rebellia  prze- 
ciwko Leszkowi.  Męstwo  i  wierność  mieszczan  hror 
kowskich.  XI.  Konrad  mazowiecki  kłóci  się  z  kujaw- 
skiemi.  XII.  Krzyżacy  biją  Litwinów.  XIII.  Wi- 
ten książę  litewski  niszczy  ziemię  dobrzyńską,   Le- 
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szek  Mazoicsze.  Ołobok  Wielkiej  Polszczę  przywró- 
cony. XIV.  Tatarzy  pod  Wrocławiem.  Leszek 
ucieka  do  Węgier.  XVI.  Powietrze  tv  Polszczę  i  in- 
ne nieszczejcia.  XVIII  Śmierć  Leszka  Czarnego, 
Stan  narodu  po  jego  zejściu.  XIX.  Małopolanie 
wzyicają  Bolesława  mazoicieckiego,  a  mieszczanie 
krakowscy  Henryka  wrocłatcskiego.  Heniek  obej- 
muje księstwo  krakowskie.  XX.  Łokietek  go  zwy- 
cięża. Małopolanie  go  przyjmują  za  pana,  lecz 
wkrótce  uchodzić  mibsi.  XXI  Henryk  umiera  czy- 
niąc dziedzicami  swoimi  w  Polszczę  Przemysława 
wielkopolskiego,  a  na  Szląsku  Konrada  głogow- 
skiego. Kłótnie  o  Wrocław.  Mestwin  książę  Po* 
meranii  zapisuje  swoje  księstwo  Przemy sławowi* 
Stany  to  potioierdzają.  XXII.  Andrzej  królefidc 
węgierski  uchodzi  do  Polski.  W  Nidzie  rzece  uto- 
piony od  Węgrów.  XXIII.  Usiłowania  Łokietka 
do  powrotu.  Gryfina  wdowa  Leszka  Czantego 
czyni  dziedzicem  księstwa  krakowskiego  Wacława 
hróla  czeskiego.  XXIV.  Czesi  biorą  Kraków.  Ode- 
gnani  od  Sandomierza  przez  Łokietka.  XXV.  Li- 
twa wpada  do  Kujaw  i  Polaków  gromi.  Zwady  na 
Szląsku.  XXVI  Wyprawa  Czechów  na  Łokietka. 
Wzięcie  Sieradza  bez  zamku.  Zdrady  i  rozboje 
między  książętami  szląskimi.  Łokietek  Czechów 
płoszy.  Wpadnienie  Tatarów.  XXVIII.  lAtwa  bvr 
rzy  księstwo  łęczyckie.  Kazimierz  brat  Łokietka  gi- 
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nie.  Mestwin  książę  Pomeranii  umiera,  XXIX.  Po- 
lacy obierają  królem  Przemysława  książęcia  wiel- 
kopolskiego i  Pomeranii.  Przyczyny  tego.  XXXL 
Początek  panowania  nowego  króla.  Stan  Pomeranii 
i  onej  rozporządzenie.  Spisek  na  króla  margrahióio 
hrandeburskich.  Król  zabity  w  Rogoźnie.  XXXrV. 
Dalsze  margrabiów  uzurpacye.  Krzyżacy  wojują 
z  Ldtwą.  XXXV.  Władysław  Łokietek  królem. 
XXXVI.  Rozporządza  Pomeranią.  XXXVII.  Sta- 
cza różne  bitumy  z  Czechami.  Nienaioiśc  ku  niemu 
książąt  szląskich.  Król  ich  karze.  XXXVIII.  Złe 
iycie  króla,  i  niepomyślna  z  książętami  pomorskimi 
wojna.  XXXIX.  Duchowieństwo  mu  niechętne.  XL. 
Wielkopolanie  powstają  przeciwko  niemu  i  ogła- 
szają Wacława  Czecha  królem  polskim.  XLI.  Ko- 
Tonacya  Wacława  w  Gnieźnie.  XLII.  Domowa 
wojna.  Pograniczni  z  niej  korzystają.  XLIII.  Ło- 
kietek w  Węgrzech,  potem  w  Rzymie,  przyczyny  tej 
wędrówki.  Papież  nie  uznaje  Wacława  królem  pol- 
skim. Małopolanie  biją  Rusinów.  XLV.  Wacław 
odjeżdża  do  Pragi,  postanowiwszy  gubernatorami 
Polski  Czechów.  XLVI.  Leszek  książę  kujawski  za- 
9tawuje  Krzyżakom  ziemię  michałowską.  Chciwość 
krzyżacka  i  obłuda.  XLVII.  Łokietek  powraca  do 
Polskiy  wygania  Czechów  z  różnych  miejsc.  Śmierć 
Wacława. 
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LESZEK  CZARNY. 
Bok  1280. 

L  Nastąpił  po  Bolesławie  Da  moDarcliią  oraz  księ* 
8twa  krakowskie  i  sandomierskie  Leszek  Czarny,  dawnie} 
od  Bolesława  stryja  na  to  dostojeństwo  i  dziedzictwo 
TOzeznaczony  ^).  Nie  sprzeciwili  się  temn  następstwa 
&akowianie  z  biskupem  swoim  Pawłem.  Bądź  Leszek 
nmiał  zabarzone  ich  dawniej  przeciwko  sobie  nmysly  uła- 
godzić ^),  bądź  zdawało  się  z  większym  pożytkiem  rze- 
ezypospolitej ,  ie  monarchia  od  tylu  lat  na  różne  księ- 
stwa prawie  udzielne  rozerwana,  przystąpieniem  do  niej 
księstwa  sieradzkiego  i  części  Kąjaw  ^) ,  znowu  się  po- 


■)  Obacz  wyżej  na  kar.  77. 

■)  Obacz  wyżej  na  kar.  112  i  113. 

■)  Leszek  w  przywileju  swoim  potwierdzającym  wolności  ml- 
lae  Sendzino  dla  kościoła  płockiego ,  danym  w  roku  1275,  pisze 
się  dtix  Siradiensis  et  Yladislatnae  junioris.  /l'en  przywilej  znaj- 
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moażaćy  i  w  jedno  ciało  spajać  poczynała.  Tej  spokój- 
Dości  nie  mniej saym  była  powodem  nowa  od  Rasinów 
napaść.  Uciszył  się  ten  naród  sąsiedni  od  owego  czasu, 
kiedy  Bolesław  zgromiwszy  wojska  Swamona  pod  Pie 
tą  '),  odebrał  mn  sposobność  wielkością  klęski  do  dal- 
szych na  kraje  koronne  napadów.  Lecz  po  śmierci  Bo- 
lesława, Leon  Romanowicz  książę  ruski,  wszedłszy 
w  związek  z  Trabem  książęciem  litewskimi  z  Tatarami  ^, 
zaraz  się  na  nie  targnął ,  nie  przestając  na  obszemycb 
w  Rosi  dziedzictwach^  po  siostrzeńcn  Swamonie  i  stiyjn 
Wasilku  nabytych  ^),  Zniszczona  w  pośrodku  zimy  zie- 
mia labelska,  a  za  przejściem  Wisły  po  lodach  wkrótce 
doznało  tegoż  nieszczęścia  księstwo  sandomierskie.  Na 
odgłos  nagłej  od  nieprzyjaciela  trwogi,  rozkazał  Leszek 
uzbrajać  i  zbierać  szlachtę.  Wszakże  nie  było  oasn 
oczekiwać  dalszych  posiłków  i  liczniejszego  z  Lesa^iem 


diijo  sio  w  archiwum  płockiem  i  w  M8.  królewskich.  To  księstwo 
v/  Kujawach  musiał  Leszek  trzymać  od  ojca  jeszcze  przed  rokiem 
1 2G0,  ponieważ  w  liście  Ottokara  króla  czeskiego  do  papieża  Ale- 
xandra  IV,  znajdującym  się  w  Praju  na  karcie  307  widzieć,  źe 
między  książętami  wspierającymi  Węgrów,  znajdował  się  Ległko 
Jvvenis  Tjusiciae.  Jest  to  omyłka  druku,  lub  przepisującego. 
Kjiczej  położyć:    Juvenis  Vladłslaviae. 

')  Obacz  wTźej  na  karcie  79. 

»)  Tatarzy  Mogułowie  opanowali  dawniej  pod  Oktajkanem,  sy- 
nem Gengiskana  te  wszystkie  kraje,  które  od  Jai^a  i  Wołgi  cią- 
gną się  po  nadbrzeżach  morza  Kaspijskiego,  i  tam  sobie  nowią 
dynastyą  han(')w  Kapczackich  uformowali.  Batukan  zniszczywszy 
Ruś,  Polskę,  Węgry  i  Szląsk,  hjbo  się  wrócił  do  Kapczaku,  wj- 
syłał  atoli  i  on  sam,  i  jego  następcy  różnemi  czasy  swoje  Mogm 
do  tejże  Rusi  i  Polski.  Od  pierwszej  w  roku  1240  nawały  ^p 
pogaństwa  w  kraje  zadnieprskie,  szerzyli  się  coraz  Mogułowie 
około  morza  Czarnego,  i  siedliskami  swojemi  cały  ten  kraj  nad- 
morski napełnili,  który  się  od  jeziora  Azowskiego  (Palus  Meotis] 
ai  do  uj*ściów  Dunaju  "  szeroko  '  rozciągał.  Sieaząc  '^icc  po- 
bliżu Rusi  i  Polski,  łat>^'0  się  z  Litwinami  i  Rusinami  na  rabnnki 
polskie  łączyć  mogli.  O  Trabie  książęciu  litewskim  obacz  Koja- 
łowicza  na  karcie  150. 

•)  Leon  miał  ziemię  chełmską ,  Wołyń,  Kijów,  Zwinogród. 
Podole  i  Halicz  po  śmierci  Wasilka.  Stryjkowski  na  karcie  295. 
Przywilej  jego  nadający  w  Samborszczyźnie  dobra  niektóre  Sien- 
kowi  Tatarzynowiczowi  w  roku  1265,  widzieć  w  archiwum  ko- 
ronnem. 
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wojska.  Warsz  kasztelan  i  Piotr  wojewoda  krakowscy/ 
%  Janaszem  wojewodą  sandomierskim,  skupiwszy  ile  być 
mogło  dorywczego  ludu,  zaszli  Rusinom  drogę  u  wsi 
Gt)ślice,  o  dwie  mile  od  Sandomierza.  Posłużyło  szczę- 
ście naszym^  i  zuchwałą  przewagę  skutkiem  pomydlnym 
■W  cnotę  obróciło.  Po  wysieczonych  w  pierwszym  za- 
pędzie Rusinach  naczelnych,  tak  wielka  resztę  ogar- 
nęła bojażći,  że  rzucając  oręż,  sami  uciekać,  i  posiłkowe 
pogaństwo  ciągnąć  za  sobą  poczęli.  Atoli  Tatarzy  lubo 
w  ucieczce  straszniejsi,  stanęli  w  kroku,  i  bitwę  do  spra- 
wy przywodzić  zdawali  się.  Wszakże  niedługo  dotrzy- 
mując, gdy  od  zbiegłych  Rusinów  opuszczonymi  się  być 
i^rzeU^  sami  też  z  placu  uszli.  Wybito  ich  wielu  w  po- 
^ni,  kronikarze  nasi  liczbę  ich  trupów  do  ośmiu  ty- 
ąięcy,  a  niewolników  do  dwóch,  z  siedmią  zdobytemi  cho- 
rągwiami kładną.  To  zwycięstwo  przyj  ąwszy  Leszek 
z  radością,  ażeby  nieprzyjacielowi  w  głębszą  Ruś  za- 
biegłemu  spoczynku  i  czasu  do  wzmocnienia  się  nie  dał, 
w  piętnaście  doi  po  zaszłym  trzeciego  lutego  pogromie, 
sgromadził  liczniejsze  wojsko,  do  dwóch  tysięcy  pie- 
choty a  trzydziestu  jazdy  wynoszące.  Z  tym  ludem  wkro- 
czywszy w  ruskie  księstwa,  i  one  aż  do  Lwowa,  mia- 
sta przez  Leona  zbudowanego  ^),  a  od  jego  imienia  na- 
rwanego, spustoszywszy,  z  niezmiernym  plonem  i  czte- 
rema tysiącami  więźniów  powrócił  ^). 


Bok  1281. 

n.  Po  zagranicznej  wojnie  nastąpiła  domowa.  Hen- 
ryk IV  książę  wrocławski,  nazwany  Probus,  chcąc  nad- 
grodzić  poniesione  dawniej  straty,  przez  ustąpienie  Bo- 
I^awowi  Łysemu  kilku  zamków  ^),  postanowił  niezgo- 
dnym   z  imieniem   cnotliwego  sposobem  szukać   zysku 


')  Miasto  Lwów  założone  od  Leona  Romanowicza  ksi^żęcia 
niskiego  około  roku  1268.  Obacz  Okólskiego  m  Russiaflo- 
rlda,  Niesieckiego  w  Tomie  L 

')  Długosz.   Kromer. 

•)  Obacz  nieco  wyżej. 
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z  cudzej  szkody.  Zaprosiwszy  pokrewnych  książąt :  Prze- 
mysława wielkopolskiego,  Henryka  lipnickiego^  i  Hen- 
ryka głogowskiego  ')  do  Baryczą,  pod  pozorem  spoiną} 
o  interesach  rzeczypospolitej  umowy,  rozkazid  wszyst- 
kich uwięzić^  i  do  Wrocławia  zaprowadzić,  aby  ich  nie- 
wolą przymusił  do  uczynienia  mu  darowizny,  dóbr  ja- 
kich ').  Prawo  krwi^  ladzkości  i  narodów  zgwałcone, 
pobudziło  Leszka  jako  monarchę,  do  zemsty  i  ukarania 
przestępcy,  gdy  prodby  i  przekładania  kilkomiesięezne 
nie  pomogły  ').  Złączeni  z  Małopolanami  i  Sieradzana- 
mi Wielkopolanie,  mając  w  towarzystwie  Mestwina  i  Po- 
morzanów,  spustoszyli  księstwo  wrocławskie,  ocieraj%6 
się  aż  o  przedmieścia  stolicy.  Nie  zmiękczyły  twardego 
serca  nieszczęścia  krajowe^  Henryk  siedział  w*  zamln, 
gotowy  bronić  się  do  ostatka,  i  lubo  mu  Leszek  niezmiene 
szkody  poczynił,  trwał  dotąd  w  uporczywem  trzymamn 
książąt,  póki  mu  Przemysław  ziemi  wieluńskiej  czyli  radi- 
kiej  nie  ustąpił  ^).  Przymusił  tenże  Henryk  dwa  Hen- 
ryków, lignickiego  i  głogowskiego,  do  uczynienia  sobie 
obietnicy,  że  przez  pięć  lat  dawać  mu  l)ędą  w  każdej 
potrzebie  po  trzydzieści  kopijników.  Co  gdy  pomienimu 
książęta  przysięgą  stwierdzili,  i  dali  mu  zakładnikóir 
dla  zabezpieczenia,  że  nic  nieprzyjaznego  przeciwka 
niemu  poczynać  nie  będą,  dopiero  wszyscy  zostali  uwol- 
nieni. 


')  Henryk  Thisty,  8>ti  Bolesława  Łysego.   Henryk  głogowski 
syn  Konrada. 

'^)  In  Dominica  Septuagestmae.    Długosz. 

•)  Ad  diem  pentecostes  v{nctos  observavił.    Dłiigosz. 

*)  Obacz  wyżej  na  karc.  8  Długosz  na  karo.  823.  Heniyk  Plro- 
bus  formowi  sobie  prawo  do  ziemi  wieluńskiej,  „asserens  illam 
sui  juris  esse  —swis  quoque  praedecessorihus  injusłe  oblatami 
Kiążęta  linii  szlę,skiej,  idący  od  Władysława  II  syna  Krzywo- 
ustego najstarszego,  któremu  ze  Szląskiem  w  podziale  dostały  tk 
księstwa  Krakowskie,  sieradzkie  i  łęczyckie,  rościli  sobie  do  nich 
pretensye,  mianowicie  do  ziem  Szlaskowi  pogranicznych,  kony- 
staj^  często  ze  słabości  książąt  pokrewnych.  To  ich  mniemane 
prawo  dawno  upadło  częstemi  zrzeczeniami,  o  czem  nieraz  mó- 
wiliśmy w  tomach  poprzVduiczych. 
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III.  Nie  miał  Leszek  sposobności  do  popierania  roz- 
poczętej z  Henrykiem  wojny,  i  dalszego  upomnienia  si^ 
o  krzywdy  książąt  pokrewnych ,  dla  potrzebnej  Mestwina 
sprzymierzeńca  bytności  w  Pomeranii,  a  napadu  od  Li- 
twy. Gdy  się  Krzyżacy  pruską  wojną  zatrudniali,  zabrał 
im  Hestwin  wszystkie  dzierżawy,  które  oni  na  bracie 
jego  Warcisławie,  oraz  stryjach  Samborze  i  Raciborze 
nca^nionemi  sobie  donacyami  wyłudzili.  Odebrał  próei^ 
tego  Świece,  Nowe  i  Tymo  we,  których  sam  tymże 
Krzyżakom  jakąś  donacyą  uczynił.  Krzyżacy  prawo 
swoje  utrzymywali,  i  o  to  się  przez  lat  kilka  kłó* 
cąe^  w  domu  i  w  Rzymie  z  Hestwinem  rozprawiali 
się.  Znajdował  się  podówczas  w  Szląskn  Filip  biskup 
Firmianu,  legat  stolicy  apostolskiej,  którego  był  przed 
trzema  laty  wyprawił  do  Węgier  Mikołaj  Ul  papież  dla 
zaspokojenia  wszczętych  kłótni  między  Władysławem 
królem  i  żoną  jego,  córką  Karola  króla  sycylijskiego  '). 
Władysław  zelżywszy  Filipa  wygnał  z  kraju;  Polacj 
go  z  uczciwością  przyjęli^),  a  papież  urzędem  legata 
także  swojego  w  Polszczę  go  ozdobiwszy^  zakłócone  w  du- 
chowieństwie i  w  Pomeranii  rzeczy  zaspokajać  rozka- 
zał ^.  Filip  zakończywszy  interes  elekcyi  na  arcybi- 
skupstwo  gnieźnieńskie  Włościbora,  i  przyjąwszy  od  nie- 
go rezygnacyą  ^) ,  udał  się  do  Milicza ,  gdzie  po  wysłu- 
chanych z  obu  stron  pretensyach  i  ukazaniu  praw,  mię- 

')  Obacz  Kjijiiahla  pod  rokiem  1278. 

«)  Dhi^osz  iia  karcie  824.  828. 

')  Diisburfę  na  karcie  287. 

*)  Marcin  arcybiskup  gnieźnieński  z  Dominikana,  sławny  pod 
n:iarwi8kiem  MaHini  Poloni,  autor  kroniki  po  części  bajecznej  o 
niewieście  na  stolicy  rzymskiej  siedzącej  Joanna  ^oms^a,  gdy  ioac 
<lo  Rzymu  po  swoiej  elekcyi,  umarł  w  Bononii,  Kapituła  obraia 
"Włościbora.  Ton  elekt  musiał  mieć  jakowe  defekta  w  swojent  • 
obraniu,  p<miewaź  pa])ież  Mikołaj  III  w  liście  swoim  w  roku  1279^ 
23  grudnia,  do  Filipa  biskupa  Firmianu  pisanym,  co  widzieć  w  lii- 
storyi  kościehiej  Riijnalda,  rozkazuje  mu,  „ut  Yloałiborum  si 
ńte  in  archiepiscopum  anesnensem  electum  compererit,  au- 
ctori.fate  apostolica  confirmet^  Włościbor  bądź  widząc  tru- 
dności w  poparciu  swojej  elekcyi,  będź  przez  miłość  życia  spo- 
kojnego, rezygnował  prawo  swoje.    Papież  Marcin  IV  przyjął  tg 

Błbl.  Pol.  Ilkrtorja  narodu  pobklego,  Nwataowtcs*.  77 
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^zy  Mestwinem  i  Krzyżakami  zgodę  nczynił.  Stanęło 
między  książęciem  a  Manegoldem  mistrzem  krzyż.ackim 
w  Pmsiecb  i  loflaotach  takowe  postanowienie.  Mestwia 
miał  oddać  zakonowi  ziemię  wędzką,  czyli  mewaką, 
albo  gniewską y  granicami  swojemi  określoną  *),  wyłą- 
czywszy jednak  z  niej  dobra  niektóre  do  klasztora  oliw- 
fikiego  należące  ').  Tenże  Mestwin  chcąc  zaspokoić 
pretensye  zakonu  do  Świeca ,  Nowego  i  Ty  mowa,  da- 
wniej od  siebie  darowanych,  tudzież  do  części  stryja 
Bacibora,  prócz  ziemi  gniewskiej  przydał  Krzy łakom 
niektóre  jeszcze  dzierżawy  w  Pomeranii  ^).  Krzyżacy 
wzajemnie  obowiązali  się  Mestwinowi,  że  mu  będzie  wol- 
ny połów  ryb  na  morzu  w  pewnym  miejsca  przeciągu  *), 
i  pewnemi  tylko  sieciami.  Źe  oddadzą  książęciu  wszyst- 


rezygnacyę,  i  na  miejsce  Włościbora,  dał  arcybi skąpstwo  Henry- 
kowi z  książąt  bremeńskicb,  synowi  Teodoryka  i  Eudoxyi,  c<kb 
Konrada  I  mazowieckiego  książęcia.  Widzieć  to  w  liście  Mardna 
pisanym  do  Henryka  1281  dnia  23  grudnia,  któiy  list  znajdąje 
się  w  bullar.  franciszkańskiem.  Niewiadomo  nam  jednak,  czy  Po- 
lacy przyjęli  te  papieża  promoc^rą,  ponieważ  w  roku  1283  tenże 
Marcin  według  Długosza  na  karcie  832 ;  ^Electione  Ylostibońi 
casscUa,  Jacobo  Świnka  de  archiepiscopatu  providiL^ 

')  Demarkacya  tych  granic  jest  w  instrumencie  zgody.  Pri- 
Tnus  ąuidem  tenninus  a  Yerissa  etc, 

*)  Obacz  instriunent  tej  zgody  w  Dogielu  na  karcie  32. 

■)  „Et  ąuoniam,  ut  dicehatur,  eidem  maffisłro  et  frcAń- 
hu8  %n  ducatum  8vecensem  et  Nevemhurg  et  Timoce  occasione 
cujusdam  donationis  eis  facta  per  ducem  eundein  (Mesłrin) 
ac  etiam  de  ąuadam  parte  Pomeraniae,  ąuae  ad  eosdemfra' 
tres  devóluta  fuerat,  ut  dicehant  ex  coUatione  ąuadam  Mati- 
horii  patrui  dicti  ducis  etc.  —  Praefatus  dux  Mestrinus  tran- 
sactionis  nomine  magistro,  fratrihus  et  domiii  sujyradictU  in 
jus  et  veram  proprietatem  contulit,  tradidit  et  deait,  ałątts  ad 
łerrara  (Wenzeke)  concessiones  et  resignationes  praedictas  ad- 
didit  ąuandam  yillam,  Medilanze  tmlgariter  dictam,  cum  gra- 
mens  sive  terminis  subnotatis.  P)'imus  tenninus  est  a  villa 
Iłesizina,  Wislam  descendendo  usąne  Slanzam  etc.^  Instrument 
zgody  w  Do^elu.  Te  dobra  leżały  nad  Wisłą,  w  starostwach  sta- 
rogrodzkiem  i  skarszewskiem,  jeżli  się  nie  mylimy. 

*)  „Homines  sui  piscari  possunt  In  eorum  recentl  mari 
cum  retibus  ąuae  Niewód  et  Storknetze  vulgariter  appelaniur, 
a  Campenkne  sub  Neria  descendendo  versus  Lypain,  unum 
milliare  in  longitudine,  et  a  Neria  usąue  ad  medium  recenHs 
maris.  Verum  tamen  magna  retia,  ąuae  Lancken  vulgairUer 
dicuntur,  nullałenus  ibi  ponent^    Tenże  instrument. 
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kie  doknmenta  donacyjne  tak  Mestwina.  jako  też  stry- 
jów jego  Sambora  i  Ratybora ,  wyjąwszy  instnunent  zie- 
mię wędzką  im  oddający.  Nie  wprzód  to  jednak  ma 
nastąpić,  aż  Mestwin  obowiązków  swoich  w  przeciągu 
półtrzecia  miesiąca  dopełni.  Co  gdyby  która  strona  w  cza- 
•sie  naznaczonym  niśció  się  nie  miała^  wypłacić  ma  sto 
.grzywien  złota,  przez  połowę  kościołowi  rzjrmskiemn, 
4L  przez  drogą  stronie  umowie  tej  dosyć  czyniącej, 
pod  wpadnieniem  w  klątwę  kościełną  ^).  Tym  sposo- 
«bem  Krzyżacy  za  połów  rybny  znaczną  w  Pomeranii 
ziemię  gniewską  dostawszy  od  Mestwina,  od  tej  dopiero 
daty  uczynili  prawny  krok  do  tego  księstwa,  ponieważ 
<4awne  ich  do  niej  pretensye,  z  okazyi  darowizny  Gdań- 
ska przez  Warcisława,  oraz  książęcych  stryjów,  i  Me- 
«twina  samego  legat  skasował  ^) ,  iż  one  mimo  prawo 
najstarszego  i  zwierzchnika,  uczynionemi  być  widział. 
Tę  między  stronami  kowencyą  Harcin  lY  papież  po- 
twierdził. Wreszcie  Krzyżacy  objąwszy  ziemię  wędzką 
z  piętnastą  wsiami  tylko,  zburzyli  wkrótce  zamczysko 
Poterberg  w  ziemi  chełmińskiej,  a  na  jego  miejsce  dżwi- 
^ęli  w  Pomeranii  zamek  Gaiew  czyli  Mewę,  albo  go  ra- 
ezej  nowemi  marami  wzmocnili  ^,  gdy  mało  eo  przed- 
tem, na  miejsce  także  Zantyra  zamek  Malborg  postawili. 
Pod  tymże  rokiem  wspomina  Długosz  o  strasznym  gło- 
dzie w  Polszczę,  z  przyczyny  którego  gdy  mieszkańcy  do 
krajów  węgierskich  i  ruskich,  szukając  pożywienia,  uda- 
wali się,  Węgrzy  ich  Kumanom  barbarzyńcom,  a  Busini 
Tatarom  w  wielkiej  liczbie  zaprzedali  ^). 


•)  Takową  uf^odę  poprzywegli  Mosfrwin  z  Andi-zejem  kaszte- 
lanem gdańskim,  cmn  Anareli  casfellano  suo  in  Gdańsk, —  A  mię- 
<lzy  świadkami  widzieć  Pawła  kasztelana  świeckiego. 

^)  Hartknoeh  w  notach  na  Dusburga  na  karcie  289:  In  prae- 
Judicium  nału  inajon.s  nihil  alienare  potuerunt. 

')  Dusbiirg  ten  zamek  Gniew  nazywa  castrum  Grimeuam, 
budując  go  w  roku  1283,  na  karcie  288.  Wszakże  jeżli  w  dawniej- 
szych przywilejach  od  tej  lokacyi  Diisbiirgowej,  to  jest  w  przy- 
wileju Sambora  danym  w  roku  127G,  widzieć  już  terram  Meve, 
<;zyli  ziemię  gniewską,  musiała  ta  ziemia  mieć  swoje  zamczysko, 
od  którego"  imię  nosiła.  Potwierdza  zdanie  nasze  Dhicosz  na  kar- 
cie 834.  „Magister  et  ordo  castro  Puterbe^rg  demohto,  castrunL 
et  opidum  Gfniew  niuro  aedificant  " 

*)  Długosz.  77* 
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IV.  Do  głodu  przyłączyło  się  inne  nieszczęście. 
Wzrastała  coraz  litewska  potęga,  częstemi  w  Inflantach 
z  Krzyżaków  zwycięstwami  i  łączeniem  się  przeciwko 
tymże  z  prnskiem  pogaństwem  pomnożona.  Lecz  bijąc 
niemieckie  wojska  od  północy,  nie  zapominała  Litwa  i 
na  Polaków.  Trabus  jej  książę,  pogromiony  i  wygnany 
wespół  z  Rusinami  z  ziemi  lubelskiej  ^),  zszedłszy  zo 
świata  w  tych  czasach  ^),  zostawił  pięciu  synów:  Nary- 
munda,  Holszę^  Daumunda,  Giedrusa  i  Trojdena.  Stany 
litewskie  obrały  sobie  za  pana  najstarszego,  a  Narymund 
chcąc  się  uchylić  od  braterskich  przeciwko  sobie  niena* 
wiści,  obszerne  wprawdzie  rodzonym  dobra  ponadawal,. 
z  tym  jednak  warunkiem,  aby  w  dzierżawacli  swoich 
żyjąc  po  książęcu  według  swojego  stanu^  wreszcie  pod 
prawem  równości  obywatelskiej  i  powolności  poddań- 
skiej  najwyższemu  książęciu  zostawali  ^).  Tą  ostrożno- 
ścią Narymunda  uchylone  domowe  między  licznem  ro- 
dzeństwem wojny  o  pierwszeństwo,  które  przykładem 
Polaków  i  Rusinów  sąsiednie  ich  państwa  rozrywając,, 
obcym  korzyść  czyniły.  Na  ten  koniec  Narymund  lierb 
nawet  spoiny  Centaura  z  inną  bracią  przy  nich  zosta- 
wiwszy, męża  zbrojnego  na  koniu,  jako  wielki  książę- 
używać  począł;  lubo  niektórzy  twierdzą,  że  ten  I)erb 
jeszcze  Hendog  nosił,  przydawszy  do  tarczy  dwa  krzyże, 
na  znak  przyjętej  wiary  chrześciańskiej  ^).  Holszy  do- 
stały się  dobra  za  Wilnem^  księstwem  holszańskiem 
potem  znakomite,   Giedrusowi  zaś  obszerne  majętności,. 


M  Obacz  WYŻej  nieco. 

*)  Według  kroTiikarzów  litewskich,  po  Wojsielku  synu  Meii- 
doga,  zabitym  od  Leona  książęcia  ruskiego,  nastąpił  Swintorog 
starzec  dziewiędziesiątletni,  syn Utenesa.  Po  nim  synjego  Germond 
starzec  także  od  Jat  60,  do  roku  1275.  Na  miejscu  Gennonda  pano- 
wali dwaj  synowie  jego;  Giligin  w  Litwie,  Trabus  na  Żmudzi.  6i- 
ligin  po  trzech  leciech  umarł  w  roku  1277,  L  jeden  tylko  rok  pa- 
nował. Syn  Giligina  Romund  rok  także  jeden  panowawszy,  umarł 
bezdzietny  .  Po  Romundzie  nastąpił  Trabus  i  był  książęciem  od 


połH\ 
"*)  Kojałowicz  lia  karcie  Io7. 


«.  !2Sl  145 

księstYtem  giedrojckiem  nazwane,  za  rzeką  Wilią  aż  do 
Inflant,  od  którego  Giedrusa,  zacny  domksiąiąt  Gie- 
drojckich  krew  nieprzerwaną  iai  do  daszych  czasów  pro- 
wadzi ').  Daumnnd  wziął  księstwo  nciańskie.  Trojdenowi 
wyznaczono  Podlasie  do  zaboru,  które  Polacy  trzymali. 
Ani  Trojden  dalszych  okoliczności  oczekiwał,  lecz  wi- 
<Iząc  Leszka  zatrudnionego  wojną  szląską  ^),  wpadłszy 
<lo  Podlasia,  zagładą  Jadżwingów  ^)  z  dawnych  miesz- 
kańców wypróżnionego,  osadniki  tam  polskie  i  mazo- 
wieckie wybił,  i  miasto  Rajgród  z  zamkiem  nad  rzeką 
Biebrzą  naprzeciw  Piasaków  i  Mazurów  zbudował.  Dal- 
fiize  Tojdena  na  Polaków  zapędy  powiększyła  zaszła 
wkrótce  śmierć  Nary  munda,  a  jego  na  wielkie  księstwo 
litewskie  wybranie. 

y*  Mając  z  sobą  niedobitki  też  same  Jadżwingi^ 
których  przed  laty  Bolesław  monarcha  wygładziwszy, 
resztę  ich  przymusił  do  szukania  przytułku  w  Litwie  % 
jofe  z  niemi  wespół  i  kraje  koronne  najeżdżał,  a  wkro- 
żywszy  do  ziemi  lubelskiej  w  liczbie  kilkunastu  tysię- 
cy ^);  straszne  tam  szkody  przez  dni  piętnaście  poczynił. 
Tego  od  Litwy  napadu  składają  kronikarze  nasi  przy- 
czynę na  Pawła  biskupa  krakowskiego,  jakoby  on  mając 
tajemne  zmowy  z  książętami  litewskiemi  na  własną 
onych  ojczyznę  burzył  ^);  bądź  pamiętając  na  dawne 
flwoje  od  Leszka  więzienie,  bądź  nienkontentowany 
«  rządu  jego,  sprzyjał  Konradowi  mazowieckiemu,  któ- 
rego brat  Bolesław  mii^  za  sobą  Zofią  litewską,  córkę 


*)  Strj^jkowski ,  Koja^owicz,  Niesiecki. 

*)  Obacz  wyżej  na  karcie  138.  Kojałowicz  ten  zabór  Podlasia 
kładnie  pod  rokiem  1281. 

')  ODacz  wyżej. 

*)  Obacz  wyżej. 

*)  „Ad  guatuordecim  eąuiłum  et  peditum  millia.—  Yigesi- 
nia  ąuarta  ^eptembris,—  Quindecim  diebus  in  ejus  vastatione 
cammorati.^  Długosz  na  karcie  825. 

•)  Długosz  na  karcie  331.  Ale  się  mylą  względem  sposobu 
detencyi  biskupa,  po>mdając,  że  on  był  honeste  et  humane  ka- 
iitus.  List  papieża  Marcina  IV  do  biskupów  poznańskiego  i  wro- 
<^WBkiego,  datowany  €Mmd  urhem  veterem  IV  Idus  Apnli^ 
opisuje  jak  się  obsze*dł  Leszek  z  Pawłem.  Obacz  Bajnalda. 


144  Ł128L 

Trojdena.  Znajdował  się  podówczas  Leszek  w  Krako- 
wie odprawnjąc  sądy.  Powodem  ich  było,  prócz  iimydi 
spraw  narodowych,  podejrzenie  na  Pawła  o  zmowy  z  po- 
gaństwem. Wieść  wpadnienia  nieprzjrjaciół  pobndzflago 
do  ostrego  z  Pawłem  postępku.  Sprowadziwszy  bisknpa 
łagodnem  wezwaniem  do  siebie,  rozkazał  go  związać^ 
i  wsadzonego  na  wóz  prosty,  odesłał  do  zamka  sieradz- 
kiego *)•  Udał  się  potem  do  ratnnkn  Lnblanów.  Wy- 
szedłszy z  Krakowa  z  małą  garścią  wezwanej  z  pobiiżii 
szlachty,  a  w  podró^.y  cokolwiek  wojsko  swoje  pomno- 
żywszy, nie  zastał  już  Litwinów  zbiegłych  z  łupieią^ 
prócz  samych  tylko  okrucieństwa  i  pożóg  śladów  pozo- 
stałych. Chwiejącego  się  Leszka,  jeżli  miał  z  nierównie 
mniejszym  ludzi  pocztem  ścigać  nieprzyjaciela,  przez 
wiadome  sobie  po  dzikich  lasach  i  bagniskach  manowce 
uchodzącego,  powiadają,  ±e  we  śnie  Michał  ardianidł 
do  pogoni  miał  nakłonić,  i  w  nadziei  zwycięstwa  ntwie^ 
dzić.  Ogłoszone  po  obozie  książęcia  widzenie,  pokrze- 
piło niechętne  i  bojażliwe  rycerstwo.  Puścił  się  ŁeszdL 
z  przebrańszym  ludem  za  Litwą,  kazawszy  reszcie  z  cię- 
żarami i  żywnością  za  8obą  postępować.  Już  nieprzyja- 
ciel przeszedłszy  Bug  i  Narew  rzeki,  brał  się  ku  Nie- 
mnowi ^),  kiedy  go  Polacy  w  liczbie  sześciu  tysięcy 
piechoty  i  jazdy  dopadli.  Walczono  z  obu  stron  potężnie 
aż  do  nocy.  Pomógł  Polakom  do  zwycięstwa  nowy  z  sa- 
mych więźniów  posiłek,  którzy  porwawszy  pęta,  bili 
z  nimi  wespół  pogaństwo,  a  co  nader  dziwna,  same 
psy  w  zdobyczy  wzięte,  rzucając  się  na  nie  z  wielkiem 


*)  List  Marcina  papieża  wyżej  cytowany.  „Parlamenłum  in- 
diodt  certo  termino  celebrandum—  ad  illud  episcopum  ew- 
cans—  capi  fecit  —  et  vehiculo  ligneo  impositura  —  Tnanihua 
arcłius  colligatis  ad  casttnim  Syrać  adducij  ihiąue  tetro  cctrceri 
Tnaricipari—  ątiem  adhuc  vinculi$  compeditum  ferreis  diciłur 
detinere. 

*)  „Barbar os  inter  Narew  et  Niemen,  jiumina  consisten- 
tes—  tredecima  die  mensis  Octohris  conseguiłur.^  Długosz  na 
karcie  826.  Eozumiem,  iż  ta  bitwa  była  gdzieś  w  powiecie  gro- 
dzieńskim lub  wołkowskim,  z  którego  Narew  wychodzi  w  punciy 
białowieiskiej.  Długosz  na  karcie  828  mówi,  że  się  ta  kieska 
Btiilij,  aa  Narev  flumen. 
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wycieiDi  szarpały  swoich  zaborców.  Wybito  niezmierną 
Litwinów  liczoę,  a  Jadżwingów  do  reszty  wygładzono  ^y, 
ei  zaś  co  z  pogromu  uszli ,  sami  sobie  z  rozpaczy  śmier6 
zadali,  lub  na  przeprawach  wodnych  potonęli.  Miano  za 
cudo,  że  w  tej  bitwie  żaden  z  Polaków  nie  zginął.  Le- 
szek wróciwszy  się  z  więźniami ,  zbudował  w  Lublinie 
kościół  parochialny  pod  wezwaniem  świętego  Michała^ 
do  którego  odtąd  osobliwsze  miał  nabożeństwo^).  Atołi 

Ebwracającego  z  wyprawy  lubelskiej  spotkało  w  Kra- 
owie  domowe  zamieszanie,  za  powodem  Janusza  wo- 
jewody krakowskiego,  i  Cbrystyana  kasztelana  sando- 
mirskiego.  Zbuntowani  od  nich  dla  przyczyn  niewiado- 
mych Sandomirzanie ,  wprowadzili  do  księstwa  tęga 
Konrada  książęcia  mazowieckiego,  brata  stryjecznego 
Leszka  '),  i  zamki  mu  niektóre  poddali^  biorąc  zaprę- 
test  rebelii^  jakoby  Konrad  prawem  i  wiekiem  miał  być 
sdolniejszym  dó  następstwa  po  Bolesławie.  Rzecz  do 
prawdy  podobniejsza,  że  więzienie  Pawła  bisknpa,  któr^ 
w  krakowskiem  i  sandomirskiem  miał  różne  krwi  i  in- 
teresów związki ,  pobudziła  przyjaciół  jego  do  szukania 
zemsty  nad  Leszkiem  ^).  Nieustraszony  tą  wieścią  Le- 
szek, wyszedł  w  sandomirskie  ze  szlachtą  krakowską  i 
iołnierstwem  nadwomem  ^),  w  przedsięwzięciu  wojny 


*)  Długosz  na  karcie  823. 

•)  Ta  budowa  kościoła  w  Lublinie,  oraz  kilka  przywilejów 
Boleuawa  Pudyka  znajdującycli  się  w  archiw.  ms.  królewskich, 
gdzie  się  wspominają  kasztelanowie  lubelscy,  podaje  niejako 
w  wątpliwość  powieść  Samickiego,  iż  miasto  Lublin  wzięte  od 
Bosinów  około  roku  1246,  trwało  w  ich  mocy  do  czasów  Włady- 
sława Łokietka.  Obacz  w  tomie  IIL 

•)  Syn  Ziemowita,  którego  zabili  Rusini.  Znajduje  się  w  arch.. 
płockiem  przywilej  tego  Konrada,  masomensis  et  cimensis  duci» 
w  roku  1285,  w  którym  daruje  kościołowi  płockiemu  wieś  R^i- 
fMw,  na  podziękowanie  Bogu  za  wyzwolenie  z  niewoli  litewskiej. 

*)  Długosz  kładąc  tę  rebelią,  w  roku  1282,  już  za  powrotem 
l^icszka  do  Krakowa,  mówi,  że  na  czele  jej  był  Paweł  biskup. 
Być  to  nie  mogło,  ponieważ  Paweł  wzięty  był  przed  wojna  li- 
tewska, a  siedział  do  kwietnia  roku  przyszłego,  jako  widziod 
w  liście  papieża  wyżej  cytowanym. 

*)  „Exercitu  de  curiensihus,  et  terrae  cracomensis  armigc- 
i-is.^  Długosz  na  k.  827.  Prócz  rycerstwa  zwyczajnego  ze  szlachty^ 
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266  stryjecznym.  Nie  dotrzymał  mn  krokn  Konrad,  ucho- 
dząc do  Mazowsza  dla  zebrania  sił  większycłi^  gdy  tym- 
<)zasem  Leszek  odzyskawszy  zabrane  przez  Mimffów 
y^amkiy  zgodę  z  wodzami  przeciwnej  strony  uczynił, 
oszczędzając  krew  obywatelską,  a  łaskawością  ranej 
niieli  orężem  serca  rozjątrzone  do  siebie  wiodąc^ 


Bok  1283. 

YI.  Cóżkolwiek  bądź,  zgromieni  przeszłoroczną  klę- 
ską Litwini  n  rzeki  Narwy  z  książęciem  swoim  Trojde- 
nem,  uczynili  znowu  wycieczkę  do  Polski  przy  koien 
następującego  roku,  ponieważ  czas  poprzedniczy  prze- 
szedł na  domowych  rozruchach.  Panował  w  Litwie  Tra)- 
den  okrutnie  ^),  a  świeża  jego  z  Leszkiem  rozprawa, 
więcej  mu  w  domu  nieprzyjaciół  utworzyła.  Korzystał 
z  tej  okoliczności  Doumand  uciańskie  książę.  Wygnany 
dawniej  z  dóbr  udziałowych  od  Narymunda,  i  tnłaa 
w  Pieszkowie  po  śmierci  jego^  za  pomocą  tychże  Pie- 
czko wców^  którzy  go  książęciem  swoim  obrali,  księstwo 
połockie  opanował.  Ani  przestając  na  tem,  wielkie  ksi^ 
43two  litewskie  Trojdenowi  wydrzeć  umyślił.  Nikczemny 


która  się  na  rozkaz  książąt  zbierała  pod  chorągwie  pod  swoinii 
wojewodami  i  kasztelanami ,  mieli  oni  nadworna  milicją  zacięina, 
któr§  kronikarze  nazywają  curienses.  Tego  zwyczaju  pocsętek 
zasięgać  trzeba  od  Bolesfcwa  Chrobrego,  jako  mówiono  w  tomie 
I.  Bolesław  Wstydliwy  podczas  wojny  tatarskiej  około  roku  1241 
wysypawszy  skarby  na  te  zaciąg ,  posag  swój  nawet  wzięty  od 
i;ony  Kunegundy  wyłożył  na  me,  jako  to  widzieć  w  jego  aaro- 
wiżnie  powiatu  sandeckiego,  uczynionej  świętej  Kunegundzie  w  ro- 
ku 1258,  gdzie  się  czytają  te  wyrazy:  „Dum  nihil  jpecłmiartm 
'i Th  łhesauris  nostris  tateret ,  magisgue  nohilis  mihtiae  cohort^, 
quam  divitiarum  cumulo  stipati  gauderemus;  ac  ob  id  coiwe- 
<iuendvm  ad  nołabilem  inopiam  fuissemus  devolułi^  ex  eo  quod 
^tipendia  solita  nosłrae  militiae,  unde  solveremus,  pemtui  no* 
'inveniremus  etc,"  Wreszcie  ztąd  wnosić  można,  że  książęta  swo- 
im kosztem  chowali  pułki  ludzi  zaciężnych,  prócz  zwyczajno^) 
rycerstwa  ze  szlachty,  obowiązanej  służbę  wojenna  odprawować, 
tiedług  pomiaru  dóbr  ziemskich  przez  nią  trzymMiych. 
*)  Stryjkowski. 
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bratobójca  wyprawił  na  zabicie  Trojdena  sześciu  siepa- 
pacióWy  którzy  odziani  w  chłopskie  ,szaty  dla  niepoznaki, 
jakoby  dla  podania  supliki  wracającemu  się  z  łaźni 
paiiu,  nachylającemu  się  do  wysłuchania  niby  żałoby, 
kijmi  głowę  strzaskali.  Dopełniwszy  zbrodni  Połoczanin, 
rozumiał  się  być  naj  pierwszym  do  osiągnienia  zekrwa- 
wionego  tronu.  Holsza  z  Giedrusem,  przyrodzeni  następcy, 
dawniej  pomarli;  synowie  ich  Gin  wił  giedrojekie,  Algi- 
mund  i  Mindaw  holszańskie  książęta,  zlękli  się  uzbrojo- 
nego żelazem  tyrana,  aby  podobnej  na  nich  złości  nie 
wywarł.  Bymund  też  syn  Trojdena,  obrawszy  sobie  ży- 
cie mnisze,  pod  imieniem  Wawrzyńca  czyli  Ławruka, 
między  czerńcami  gdzieś  ^)  przesiadywał.  Atoli  wieść 
śmierci  ojcowskiej  tak  go  przeraziła,  że  zamieniwszy  ko- 
błuk  na  przyłbicę,  chciał  być  wodzem  i  mścicielem.  Przy- 
wiązali się  do  niego  z  innymi  Litwinami  Nowogrodzia- 
Die  i  Żmudzinowie,  za  których  pomocą  wkrótce  zwiódł- 
wsy  bitwę  z  Doumandem,  ręką  go  własną  zabił,  a  roz- 
gromiwszy jego  stronników,  i  odebrawszy  połockie  księ- 
stwo, Witenesa  dzielnego  męża,  ojcowskiego  niegdyś 
dwom  marszałka,  na  wielkiem  księstwie  posadził,  sam 
do  Aycia  klasztornego  w  Ławryszewie  powracając  '). 


')  Podobno  w  monastyrze  ruskim  nad  Niemnem,  niedaleko 
Nowogródka,  nazwanym  Ławry  szew.  Stryjkowski  na  karcie  317 
powiada,  że  ten  Ławruk  po  ustę-pieniu  księst\^'a  Witeno\n,  siedział 
w  klasztorze  ławryszowskim  swojego  założenia,  lubo  na  karcie  287 
pisE^  o  Wojsielku  synu  Mendoga,  także  z  czerńca  ksi§żcciu,  mó- 
-wi,  IŻ  on  zbudował  także  monastijr  nad  Niemnem  niedaleko  Nowo- 
gródka, i  tam  mieszkał.  Chyba  że  nad  tą,  rzek§  dwa  były  jakie 
monastery  od  Wojsielka  i  Ławruka  zbudowane.  Tenże  Stryjko- 
wski powiada  na  karcie  315,  że  Ławruk  był  urodzony  z  księżny 
mazowieckiej.  Długosz  mówi,  że  córka  Trojdena  Zofia  była  za 
Bolee^wem  ksi§żęciem  mazowieckim. 

')  Ten  to  Witenes,  który  dał  początek  panującej  w  Litwie  i 
Polszczę  familii  jagiellońskiej,  ojciec  Gedymina,  dziad  Olgierda, 
H  pradziad  Władysława  Jagiełły.  Stiyjkowski  na  karcie  317  mówi, 
iż  Witenes  był  rodem  z  Ęjragoły,  miasteczka  na  Żmudzi  nad  rzek^ 
Dubissa,  z  herbu  i  z  famili  staro^rtnej  książąt  rzymskich  Koluni- 
nów.  Przydaje  tenże,  że  tego  Witenesa  Trojden  książę,  będąc 
jeszcze  hetananem  u  ojca  swego  Bomunda,  postrzegłszy  z  dziećmi 
na  piasku  grającego,  iż  był  pacholątko  urodziwe,  wziął  do  siebia 
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YII.  Nowy  ksiąię  nie  omieszkał  początków  pano- 
wania swojego  sławnem  jakiem  oznaczyć  zwycięstwen. 
Pamiętna  mn  była  sromota  wyprawy  prze8złoroeziiq, 
a  podobno  go  znowu  Paweł  bisknp ,  wypaszezony  od 
Leszka  za  pogrożeniem  wyklęcia  od  biskupów  pouiafr- 


i  wychował;  że  Witen  był  potem  u  niego  komornym  stanszyiOr 
to  jest  podkomorzym  czy  szambelanem,  a  potem  na  marszałkoiiwo 
najwjjższe  od  niego  został  wyniesionym.  Nie  przeczę  ja  temu,  abj 
wielkie  domy  dla  różnycli  okoliczności  często  w  niedostatek ipo- 
niźenie  zachodzić  nie  miały,  jako  się  stać  'mogło  i  z  domem  ńo- 
spera  Cezai-yna  Kohimny,  jednego  z  pierwszych  domów  rzymskid, 
które  do  Litwy  zaszły.  Igrać  z  dziećmi  w  piasku  w  miasteczka  Ęj- 
ragole  na  ulicy,  znak  to  niepochybny,  że  Witenes  nie  był  z  bo- 
gatych i  okazałych  w  Litwie  rodziców.  Lecz  uwagi  niektóre  u- 
stanowić  nam  się  kaź%  nad  powieścią  Stryjkowskiego.  Czyimkol' 
\Wek  był  synem  Trojden,  bądź  Trabusa ,  jako  chce  KojatowicK  i 
Stryjkowski  na  jednem  miejscu,  bądź  Komunda,  jako  pisze  tenk 
Stiyjkowski ,  obu  tych  książąt  Komunda  i  Trabusa  panowanie  było 
bardzo  krótkie.  Kronikarze  litewscy  od  śmierci  Wojsielka  Mendo- 
gowicza.  zabitego  w  roku  1266,  liczą  do  roku  1282  kilku  książffc, 
to  jest  Świntoroga,  starca  96  lat  mającego,  Germonda,  Giligana, 
Komunda,  Traba,  Narymunda,  Trojdena.  Z  tych  Swintorog  pano- 
wał krótko,  Germund  lat  4,  Giligin  3,  Kon^und  rok  jeden  niesp^u^ 
Trabus  2  lata,  Narymund  tyleż,  Trojden  rok  jeden.  Już  więc  z  tej 
lat  rachuby  wypadnie,  źe  gdy  Trojden  był  u  ojca  swojego  b§di 
Komunda,  bądź  Traba  hetmanem  między  rokiem  1277  i  1280, 
a  jakże  Witen  już  w  roku  1282,  po  długiem  podkomorstwie  mar- 
Bzałek  litewski,  nióęł  być  pacholęciem  i  igrać  w  piasku  z  dziećmi 
w  Ejragole  przed  piącią  laty?  Rzecz  do  prawdy  podobniejsza,  i» 
po  śmierci  Trojdena  zaszłej  w  roku  1282,  była  Litwa  w  rozerwania 
między  różnymi  książętami,  a  mianowicie  Ławrukiem  synem  Troj; 
dena,  Dbwmandem  jego  bratem,  i  Pezulą  synem  Strojnata,  dawniąj 
od  Wojsielka  zabitego.  Jeźli  to  prawda^źe  Ławruk  nie  chcąc,  sun 
panować,  posadził  na  miejscu  swojem  Witena,  nie' był  ten  Witen 
z  Ejragoły,  lub  jeźli  był,  tedy  miał  ojca  jakiegoś  królika  litewslde- 
go.  Dusburg  pod  rokiem  1291  na  karcie  323,  powiada,  źe  „Luiur 
verus  rex  Letoviae  etiam  Twe  anno  filium  suum  Vitkenum  mi- 
sił  versus  Poloniam."  W  roku  zaś  następującym  mówi  na  karcie 
325.  „Eodetn  anno  Yithenus  filius  regis  Letoyiae  intramt  in 
t&iTos  Poloniae.^  O  tej  ostatniej  wyprawie  Witena  wspomina  Wa- 
gosz  na  karcie  869,  lecz  go  nie  nazywa  synem  króla  litewskiego, 
ale  dvM  Ltłhvaniae.  Niewiadomo  nam  Jest,  jakiej  części  Li^ 
był  królem  ten  Dusburga  Lutuverus,  jeżeli  to  było  prawdziwe 
jeco  nazwisko,  nie  zniemczone  i  złacinione.  To  pewna  z  powie- 
ści Dusburga,  źe  Witen  miał  jeszcze  ojca  do  roku  1292,  po  któ- 
rego śmierci  dopiero  w  całej  Litwie  panować  począł.    Kojah>wics 
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•kiego  i  wrocławskiego  O  •  ^^  ^^j  wyprawy  namówił. 
Zebrał  Witen  ogromniejsze  wojsko,  a  lesistym  jesczo 
podówczas  ^)  krajem  łakowskim  Litwie  pogranicznym 
wszedłszy  do  księstwa  sandomirskiego  ^),  i  wysiekłszy 
Btarców  z  dziećmi  y  co  było  tylko  w  wieka  zdolnym  da 
pracy  z  wieśniaków,  z  dobytkiem  ich  i  ruchomością 
w  niewolę  pognał.  Pomnożyła  pogańskie  kajdany  liczna 
szlachta  do  sześciu  tysięcy.  Reszta  zaś  uszedłszy  do  zamku 
Sandomierza^  dała  tem  większe  barbarzyńcom  do  rabunku 
i  posieczy  bezpieczeństwo.  Uwiadomiony  Leszek  poszedł 
w  pogoń  za  nieprzyjacielem  ze  szlachtą  krakowską  i 
dworską  milicyą^  pomnożywszy  dorywcze  ufy  zegna- 
nem  chłopstwem.  Prowadzili  to  wojsko  Źegota  krakow- 
ski, Janusz  sandomirski  wojewodowie.  Dościgniony 
w  ziemi  łukowskiej  Witen,  udał  się  między  bagniska  i 
lasy,  gdzie  złożywszy  zdobycz  pod  strażą  niewielką,  a^ 
niewolników  powiązawszy,  wyszedł  przeciwko  Polakom^ 
na  miejscu  nazwanem  Równe  obozującym^  i  pole  stawił. 
Zbita  Litwa  i  rozproszona  rozsypała  się  po  bezdrożacłi 


i  Stmkowski  mówi^,  że  Witen  panował  lat  22  i  umarł  roku  1315. 
Zkąd  wypada,  że  panowanie  Witena  w  Litwie  poczęło  się  około 
roku  1292,  co  się  zgadza  z  datą  Dusburgową.  Jakoż'  Dusburg  po 
tym  dopiero  roku  nazywa  Witena,  rex  Letovinorum.  Być  mogło 
więc,  że  albo  śmierć  Trojdena  z  następstwem  Witena  należy  da- 
tować później  dziesiąci^  laty,  albo  Litwa  była  w  rozerwaniu,  ja- 
kom wyżej  mówił,  między  pokrewnymi  książętami,  zktórycłi  każ- 
dy sobie  najwyższe  księstwo  przywłaszczał.  Takich  królików  czyli 
panów  możniejszych  wLitwie  wiele  widzieć  w  Dusburgu,  do  roku 
1282.  Około  r.  1285,  na  karcie  303,  wspomina  on  o  jakimści  Oir- 
dyle,  którego  on  czyni  Prusakiem  Skalowit§,  a  litewscy  kronika- 
rze Litwinem.  Pod  tymże  czasem  na  karcie  304,  mówi  o  Peluzie, 
a  o  uiii3nu  jakimści  Króliku.  Także  o  70  innych  regulos  od  Krzy- 
żaków pomordowanych^  oraz  o  niejakim  Jezbucie  czyli  Lezbucie. 
My  w  tej  niepeymości  piszemy  na  wiarę  kronikarzów  naszych  pol- 
skich i  litewskich,  sadząc  Witena  na  księstwo  litewskie  po  śmierci 
Trojdena,  nim  w  dowodniejszych  może  pismach  prawdę  potomność 
wynajdzie. 

')  Obacz  list  Marcina  papieża  w  Rajnaldzic  pod  rokiem  1283 
w  kwietniu. 

*)  „Per  Łukomensem  regionem  et  syhas  in  ea  consisten- 
tea.*'  Długosz  na  karcie  829. 

*)  Die  ąucrta  Octobris,  Długosz. 
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okolicznych.  Leszek  zdobycz  wszelką  i  niewoInikAw  od- 
zyskawszy, wiela  z  obłąkanych  nieprzyjaciół  w  pogoifi 
nachwytał  ^).  Lecz  krótką  tę  radość  pomieszał  oiegoduj 
postępek  z  żoną  Ludgardą  Przemysława  wielkopolskie- 
go. Była  'to  wnuczka  czy  siostrzenica  Barnima  ksiąięoit 
szczecińskiego  ^).  Pojął  ją  Przemysław  przed  lat  drie- 
siącią  ^)  w  Szczecinie  w  domu  Barnima,  za  staraniem 
stryja  Bolesława,  który  żadnego  potomstwa  płci  mcskiq 
nie  mając,  pragnął  one  widzieć  ze  krwi  synowca.  Ony- 
łona  nadzieja  przez  niepłodnodć  Ludgardy^  podała  ją 
mężowi  w  obojętność,  a  potem  w  ohydę.  Często  pi6- 
skiego  nienkontentowania  znaki,  były  powodem  dla  pod- 
chlebców  do  przedsięwzięcia  szkarady.  Udnsiły  ją  okn- 
tnie  własne  służebnice  w  zamku  poznańskim  ^).  Wsze- 
lako padało  podejrzenie  spólnictwa  na  samego  męia, 
że  zbrodni  nie  ukarał ,  a  pospólstwo  zrobiwszy  sobie 
żałobną  piosnkę^  śmierć  niewinnej  i  pański  występek 
oplakiwającą,  wyrzucało  po  teatrach  książęcin  krwawe 
żonobójstwo^  która  w  uściech  publicznych  do  póżnyd 
wieków  trwała  ^).  Ani  mógł  Przemysław  raz  utracono 
sławy  odwetować  pobożnością,  lubo  dwa  fundusze,  jeden 
dla  teraźniejszych  Maltańczyków  w  Kaliszu,   na  ntr^- 


')  Długosz,  Kromer,  Miechowita  i  inni. 

^)  Długosz  na  karcie  803,  a  za  nim  Kromer,  nie  determinojf, 
czyją  ta  Ludgarda  była  córką,  czy  Henryka  książccia  ^o^^dw 
Obotrytów  na  Wizmarze,  czyli  Mikołaja  także  ksif  żęcia  SłowaluJir 
kaszubskich.  Mikrel  w  Tabl.  gencal.  książąt  Pomeranii  mówi,  ie 
Barnim  miał  jedne  z  córek  Anastazy ą,  wydaną  za  książęda  Hen- 
lyka  meklemDursfóego,  z  których  się  urodziła  ta  Ludgarda.  O  Mi- 
kołaju zaś  hrabi  na  Gratzkowie  powiada,  iż  on  misik  za  sobą  Do- 
brosławę  siostrę  Barnima.  Długosz  powtórnie  na  karcie  831  mdwi 
iż  Ludgarda  była  córką  Nicolai  CasuMtarum  dticis.  Bacztj  nuał 
mówić  Cissinorumy  około  rzeki  Piany  i  Odry,  gdzie  jest  miMto 
Outzków  nazwane  od  dawnych  tam  Słowaków.  Długosz  powi^ 
dziawszjr  na  karcie  803,  że  Ludgarda  była  córką  Mikołaja,  powiadi 
na  karcie  840,  iż  ona  była  z  domu  margrabiów  brandeburridel, 
w  czem  sam  sobie  sprzeciwia  się. 

')  W  roku  1273.  Obacz  Długosza.  —  Anonima  archid.  gniei 
na  karcie  90. 

*)  Quatuordecima  Decembris  die. 

^)  Do  czasów  Długosza,  jako  on  świadczy  na  karcie  2S2.  Dle- 
^osz  umarł  około  r.  1480.  Tenże  na  karcie  840. 
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mywanie  chorych  i  ubogich,  dragi  w  Poznania  dla  Do- 
minikanek  uczynił  ^),  a  świeżo  obranemu  po  odrzuco- 
nych dwóch  Włościborze  i  Henryku  bremeńskim  ^),  Ja- 
kóbowi  Śwince  arcybiskupowi  gnieźnienskiema,  przywi- 
ta potwierdzający  dawne  kościoła  wolności,  oraz  prawo- 
bida  monety  w  Żninie  nadał  ^). 

')  O  funduszu  kalwkim  powiada  Długosz  na  karcie  832.  Dla 
tychże  Joanit(>w,  czyli  Maltończyków,  wicTzieć  nadanie  tegoż  Prze- 
mysława w  r.  128fi  w  MS.  arch.  królów.,  także  m  appendice  hi- 
gfyfriae  MeliUnms  Christoph.  Beckmanni.  To  nadanie  jest  pu- 
8te|^  miejsca  około  rzeki  Di*awa  z  oi)isaniem  granic,  kt<^re  dla 
pamięci  starożytnej  naszej  pososyi  god«i  się  położyć.  f,Desertum 
circa  fliwium  Drava  in  nostro  dominio  existcns ,  et  circa  la- 
cum  nomwe  DranzJc,  ex  quo  fluvins  Drara  exił,  laeitni  eun- 
dem  jyranzk  (lamus  et  tradiwus  fratrihus  lailitiae  temjylif  et 
de  lacu  jam  dieto  Dranzk  ascendendo  ad  lacum  dictum  Źer- 
dna;  de  lacu  Zerdiia  usąue  ad  riam^  quae  ducit  de  civitate 
Bawiłz  ad  temtorium  ąaod  Crajen  dicitur  per  eandem  viam 
procedendo  usąue  ad  vadum  flurii, '  qui  dicitur  Pilave,  a  quo 
vado  desc^ndendo  per  eundem  jiiwiutn  usąue  ad  viam  Marchi- 
oniSf  per  eadem  ascendendo  viamy  usque  ad  tres  arhores  si- 
gnałCLS  aiice,  stantes  juxta  lacum  qui  dictur  Lubizky  ab  his 
arhorihus  directe  procedendo  usque  ad  pontem^  qui  dicitur 
Berckeńe  hnrgege,  ab  eodem  ponte  procedendo  usque  ad  palu- 
deni  Bzuczina,  a  palude  Bziiczina,  usque  ad  quinq\ie  arbores 
signatas  a^ce,  ab  eisdem  arhoribus  usque  ad  fluvium  Dra- 
wa,  per  eundem  Jlurium  ascendendo  usoue  in  locum  praenomi- 
nałunn  Dranzk  etc.^'  O  funduszu  Donunikanek  powiada  tenże 
z  wyliczeniem  ^viosck  nadanych. 

*)  Obacz  wyżej. 

•)  Ten  przywilej  znajduje  się  w  kopii  w  arcliiw.  królewskiem. 
O  biciu  monety  w  Polszczę  od  początku  monarchii  za  Bolesława 
Chrobrego  m()wiliśmy  nieraz  wyżej  i)od  panowaniem  tego  króla, 
ze  świedectwa  Dytmara;  pod  panowaniem  Władysława  Hermana 
i  Krzywoustego,  ze  świadectwa  życia  św."Ottona  biskupa  bamber- 
skiefi^i  i  Helmolda;  za  Mieczysława  Starego,  ze  świadectwa  Ka- 
dłubka^  Przywilejeje  najstarożytniejszo,  uwalniające  dobra  ducho- 


^,     3ytowaliśmy  w  tomie  III  list  papieża 

tego  III,  z  którego  jaśnie  widzieć,  iż  moneta  w  Polszczę  co  trzy 
lata  odmieniła  się.  Za  tegoż  Leszka  za  ś^^^adect^vem  Bogufała  na 
karcie  59,  Władysław  Plwacz  książę  wielkopolski  „concessit  eti- 
am  jyraejafus  aux  Paulo  episcopo  crac.ovienM  et  strls  snccrs- 
sori&us  monetam  ctcdere  in  oppido  Crobia  etc/^ 
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ym.  Wreszcie  Przemysław  pojąwszy  wkrótce  inną  to- 
nę, imieDiem  Ryxę,  córkę  Waldemara  króla  szwedzkiego  % 
doznał  nieprzyjaciela  w  Henryka  ksiąźgcin  wrocławskhk 
Wymusiwszy  przed  trzema  laty  na  Przemysławie  ustą- 
pienie sobie  ziemi  rudzkiej  czyli  wieluńskiej,  cheiał  go  wy- 
zuć z  Wielkiej  Polski.  Przeciągnął  na  swoją  stronę  hoj- 
nemi  darami  i  obietnicami  niektórych  panów  kriyowydi| 
a  na  czele  ich  Sędziwoja  syna  Jana  wojewody  kalis- 
kiego. Był  ten  Sędziwój  marszałkiem  dwom  Boleiłiin 
książęcia  kaliskiego  ^),  niechętny  Przemysławowi,  te  go 


';  Długosz  na  karcie  877  powiada  o  Ryxie,  iż  ona  była  cófk* 
króla  szwedzkiego,  bez  wzmianki  jakiego.  Mylą  sie  jednak,  my- 
dając,  że  to  małżeństwo  stało  się  za  sprawę  stryja  BolesnwsL 
Bolesław  kaliski  umarł  przed  kilk^  latj^,  i  był  swatem  nie  tej  Ry- 
xy,  ale  T^udgardy,  na  której  przyjęcie  aż  dó  Drżenia  wyjeżdw, 
jako  pisze  tenże"  Długosz  i  Anonim.  Hubner  w  tablicach  genealo- 
gicznych na  karcie  94  mówi ,  że  Ryxa  była  córk^  Waldemara  kriih 
szwedzkiego,  lecz  tenże  sam  na  karcie  89  powiada,  iż  jej  ojcem 
był  Magnus  brat  Waldemara.  Sapieha  m  adnot.  kisi.  nazywa  tao 
króla  szwedzkiego  Rjiygerem,  nie  wiem  z  jakich  dowodów,  raczeJDv 
mówił  Birgera  syna  Magnusa,  lecz  Birger  według  Lokcena  oiesS 
się  już  po  zabicm  Przemysława.  Zdaniem  naszera  Ryxa  być  mu- 
siała córką  Waldemara,  ponieważ  Magnus  brat  jego  i  następca 
ożenił  się  z  Jadwigą  hrabianką  holsztyńską  roku  1277,  a  jakie)))' 
Ryxa  córka  jego  mogła  urodzić  Przemysławowi  córkę  w  roka 
128G,  nie  mając  sama  podówczas  nad  lat  8.  Ryxa  poślubiona  I^ 
mysławowi  w  Poznaniu  roku  1285,  dnia  11  października.  Dłngofii 
na  karcie  840.  Wszakże  kontynuator  Alberta  sztadeiiskiego  po- 
wiada pod  rokiem  1202,  że  to  nie  była  Kyxa ,  ale  Małgorzata 
córka  Albeiia  margrabi  brandeburskiego,  która  by  wszy  za  Pup- 
mysławem,  rex  de  Calis,  byłafpotem  poślubiona  Mikołajowi,  ^MtH- 
cipi  de  Rostoke,  czyli  meklemburskiemu  na  Rostokn.  Ten  siś. 
gdy  j^  odrzuciwszy,  ea  repudiata,  ożenił  się  z  córkf  Bognsławn 
principis  Slav(ynŁm,  poszła  potem  za  Alberta  książęcia  Satonii. 
Hubner  i  inni  genealogistowie  nic  o  tem  nie  mówią,  llzecz  zatem 
zostaje  w  wątpliwości. 

•)  Zgoda  Bolesława  z  Krzyżakami  w  roku  1271,  gdzie  mietlz)* 
świadkami  widzieć  8andivogium  marsckalcum.  Tego  Sędziwoja 
;schwytal  potem  Henryk  i  w  wiezieniu  osadził.   Dłuffosz'na  kar- 
cie 840. 
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:ten  książę  w  szafanka  wyższych  urzędów  pominąwszy, 
luuiztelaoią  tylko  kaliską  ozdobił.  Kasztelani  podówczas 
:inieli  dozór  zamków  książęcych  z  jurysdykcyą  grodową 
mad  'ziemią  okoliczną.   Poddał  Sędziwój   zamek  Henry- 
Jkowi ,  gdy  miasta,  mało  co  przedtem  pożarem  zniszczo- 
ii«g0|  poddać  nie  mógł.  Nim  Przemysława  doszła  wieść 
.  o  zdradzie  kasztelana,  już  Henryk  osadził  mocnym  gar- 
jiiłonem  fortecę ,  i  hojną  żywnością  na  dłagie  oblężenie 
f>patrzyŁ  Daremne  były  usiłowania  wojsk  wielkopolskich, 
które  zebrawszy  się  pod  zamek,  nieskuteczne  szturmy 
przypuszczały  z  stratą  swoich.    Rzecz  przyszła  do  ugody, 
^dabszy  na  nią  przystać  musiał.    Henryk  ustąpił  z  Ka- 
lisza, z  tym  jednak  przyjętym  obowiązkiem^  żeby  Prze- 
mysław w  Ołoboku  swoim  kosztem  zbudowawszy  twier- 
<lzę,  onę  wespół  z  ziemią  okoliczną  w  dzierżeniu  Szlą- 
lakowi  puścił.  Rozeszły  się  wojska,  a  Henryk  do  księstwa 
-awojego  na  szukanie  nowych  korzyści  z  dóbr  duchow- 
nych pośpieszył.   Zbogaciło  się  mocno  biskupstwo  wro- 
•<daw8kie,  od  czasów  fundacyi  swojej  przez  królów  pol- 
skich, różnemi  ich  i  prywatnych  nadaniami,  mając  prócz 
^liesięcin  w  posesyi  swojej  miasta,  zamki  i  włości  ob- 
:sienie>  a  przez  wyjednane  w  rzeczonych  nadaniach  uwol- 
.nienia  od  powinności  publicznych  ^),  dawało  częsty  po- 
'  chep  do  szemrania  i  zazdrości  stanowi  świeckiemu.  Przed 
laty    dwudziestą   sześcią   *),   wymusił    Bolesław    Łysy 
lignicki  na  Tomaszu  biskupie^  zamianę  dziesięcin  snopo- 
wych na  pieniądze  ').  Henryk  przeszedł  jeszcze  Łysego, 
.kiedy  nietylko  rozkazał,  aby  też  dziesięciny  pieniężne 
biskupowi  należące  do  skarbu  jego  były  wnoszone,  lecz 
nadto  nałożył  na  biskupa  Tomasza,  synowca  i  następcę 
pierwszego,  aby  mu  wielką  sumę  w  gotowiźaie  przysta- 
wił.   Nieskuteczny  rozkaz  ściągnął  gwałtowność  i  oręż. 
JZabrał  Henryk  miasta  biskupie  Otmuchów  i  Nissę,  także 


')  ()b.ncz  w  S()inniei*sl)ergii  różne  j>rzywilojo  ł)iskHpst:wu  tomu 
nadniio. 

■'')  Obacz  WTŹ(*j. 

)  In  maldrałas  et  fertones.  Anonim  w  życiach  biskupów 
wrocławskich  w  tomie  II.  Sommersb.  na  kar.  187.  Długosz  w  t}'chźe 
iyeiaeh  na  karcie  165. 
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zamek  Eldenstein  zastawny,  a  powyganiawszy  ze  wszyst- 
kich innych  dóbr  katedralnych  zastawniki  i  dozores, 
swoich  tam  urzędników  dla  wybiorn  dochodów  postawiL 

Bok  1285. 

IX.  Wyzaty  z  majątków  Tomasz,  szokał  sprawie- 
dliwości  a  sąda  dachownego.  Jakób  Świnka  arcybiskup 
gnieźnieński,  jako  metropolita  ^),  zfscromądził  synod  pro- 
wincyalny  w  Łęczycy  ^),  gdzie  Henryka  niechcąoego 
przywrócić  kościołowi  zaborów,  ze  spóhiikami  rad  i  po- 
stępków jego  wyklął,  oraz  miasto  Wrocław  ze  wssyit- 
kiemi  inoemi  majętnościami  książęcemi  pod  tęż  klą^ę 
poddał.  Uslnchało  duchowieństwo  wyroków  arcybisku- 
pich^ prócz  Franciszkanów  *),  czem  Henryk  bardzie 
jeszcze  rozjątrzony^  wygnał  biskupa  z  całem  dnehowień- 
stwem  świeckiem  i  Dominikanami.  Znaleźli  prsytidek 
w  Polszczę  wygnańcy^  a  Tomasz  do  Lionn  we  firanoyi 
na  synod  powszechny  pojechał.  Wszakże  Henryk  npne- 
dzając  Tomasza,  wyprawił  na  tenże  synod  swoidi  po- 
słów, za  których  staraniem  snblewacyą  klątwy  otraymtł, 
bez  żadnego  obowiązku  nadgrody  krzywd  kościcdowi 
poczynionych.  Wrócił  się  biskup  z  niczem  do  Poldu^ 
przesiadując  w  Raciborzu  u  Władysława  ksiątęcia  opol- 
skiego przez  lat  kilka.  Scigi^a  go  i  na  tena  miejstii 
zemsta  Henryka.  Oblężone  miasto  gdy  dla  głodn  dłut^ 
wytrzymać  nie  mogło,  Tomasz  wyszedłszy  z  proce^yą 
przeciwko  Henrykowi,  gniew  jego  przebłagf^  i  do  bis- 
kupstwa swojego  powrócił. 


')  Dawniejszym  arcybiskupom  dawał  sie  często  tytiił  archk- 
plscopu.H  Poloniae^  jako  to  >vidzieó  w  nadaiiiacfi  mniszkom  trelH 
nickim  on  Henryka  Brodatego  w  Sommersber^u ,  i  w  przywileju 
Leszka  Białego,  tudzież  innjTli  książąt  polskicłi,  ktc)ry  się  znaj- 
duje w  archiwum  kapituły  płockiej  ^Huh  transsiimpto  Jacohi  ar- 
fhiepiscopi  f/tiesnenfiw,  w  roku  1284. 

*)  Znajduje  sie  na  tym  synodzie  Paweł  krakowski,  Jan  \Hh 
znański,  WisJaw  Icujawski,  i  Wolimir  lubuski.  Obacz  I>ługof»z«, 
Miecłiowitę  i  innych. 

"*;  l>iugosz  «jh>z<*inie  o  tera  na  karcie  830. 
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X.  Jesscze  się  na  Szląskn  między  biskapem  a  ksią- 
iędem  wzniecone  zajścia  warzyły^  kiedy  w  Krakowie 
odtywily  «ę  gniewy  Pawła  z  Leszkiem.  Pamiętny  zawsze 
ten  prałat  na  więzienie  swoje  w  Sieradzia^  wzbndztł  na 
niego  powtórnie  poddanych ,  z  większą  niieli  dawniej 
zawziętością  ^).  Złączyli  się  z  Pawłem  Warsz  kasztelan^ 
Żegota  wojewoda,  krakowscy^  Janusz  wojewoda,  Kry- 
styn kasztelan  sandomirski,  z  wielą  innymi  księstw 
rzeczonych  obywatelami,  na  zrzacenie  Leszka,  a  posa- 
dzenie na  jego  miejsca  Konrada  mazowieckiego.  Umó- 
wione miejsce  zjazda  naprzód  w  Zawichoście,  potem 
w  Sandomirzn,  na  którego  poparcie  Konrad  z  wojskiem 
przyciągnął.  Tam  wypowiedziane  Leszkowi  od  Krako- 
wianów, Sandomirzanów  i  Lnblanów  posłuszeństwo,  a 
po|Nrzysiężone  mazowieckiemn ,  oraz  wszystkie  zamki  i 
miasta  poddane.  Zostawał  tylko  przy  Leszka  jeden  za- 
mek krakowski,  gdzie  się  on  z  żoną  Gryfioą  i  domo- 
wnikami zawarł.  Odgłos  zbliżania  się  Konrada  z  roko- 
szanami pod  Kraków^  przymusił  go  do  szukania  t>ezpie- 
czeAstwa  za  granicą.  Przeto  oddawszy  pod  straż  miasto 
i  lamek  obywatelom  narodu  niemieckiego,  udał  się  sam 
do  Węgier  do  Władysława  króla  ').  Uporządzone  to 
miasto  od  Bolesława  Wstydliwego  przez  nadanie  mu 
{Hrawa  teutońskiego  %  pomnożyło  się  w  liczbę  Niemców 
osia^ych,  a  z  nimi  w  handel  i  w  dostatki.  Nie  omylił 
się  Ltszek  w  swojej  nadziei.  Mieszczanie  widząc  małą 
obronę  w  murach  miejskich,  niskich  podówczas  i  sła- 
bych, ażeby  broniąc  razem  miasta  i  zamku  sił  nie  roz- 
ry  wflli ,  udali  się  do  fortecy  z  familią  i  majątkami.  Tym- 
czasem Konrad  przybywszy  z  wojskiem  i  rokoszanami, 
i  opanowawszy  opuszczone  domy,  wskazał  do  oblężo- 
nycłi,  aby  się  poddali,  ofiarując  za  powolność  większe 
łaski  i  przywileje,  a  uporczywym  karami  odgrażając. 
Odpowiedź  mieszczan  mężna  i  otwarta,  że  prawdziwemn 
panu,  którego  cały  naród  książęciem  swoim  uznał,  winni 


*)  Obacz  wyżej. 

')  Qtuituordectma   Julii   Cracovia   ecressus.  Długosz  n» 
karcie  838. 

»)  ObKCZ  wyżej. 

liibl.  Po!.  Uiatorja  iiaroJu    poltkirgo,  NaruktewicEa.  iO 
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8ą  zapnysięftone  poBłuszeAstwOi  i  że  w  żadnym  go  pne- 
ciwnym  razie  nie  odstąpią ,  rozgniewała  Konrada.  Nie 
mogąc  tak  rychło  jak  żąd^,  dobyć  samkn,  rakant 
v.apidió  miasto^  którym  pożarem  strawione  roaliczne  gna^ 
chjj  smatne  tylko  okropnych  ruin  zostawiły  widowiriuK 
Nadchodził  też  kn  odsieczy  Leszek,  mając  s  sobą  W^giy 
i  Knmany;  a  gdy  mu  Konrad  zaszedł  a  wsi  BogMiee 
niedaleko  rzeki  Raby  ^)f  stoczona  bitwa.  Rosproasmi  M 
i^ydęci  Maznrowie  nszli  z  przywódzcą  swoim  do  Mi- 
zowsza,  ani  się  potem  więi^j  Konrad  z  pretenayą  od- 
zywki. Leszek  wieln  pobranych  w  niewolę  rokoszanów 
życiem  i  wolnością  darowawszy  i  do  łaski  przyjąwsty, 
wrócił  się  do  Krakowa.  Udarowani  Węgrzy  z  Knmana- 
Uli ;  miasto  wkrótce  w  warowniejsze  mury,  przekopy  i 
wieże  opatrzone,  liczne  otrzymało  przywileje,  i  pod  nąd 
samych  mieszczan  tentońskich  oddane.  Dla  poluusanis 
zaż  większej  kn  nim  przychylności ,  Leszek  głowę  oby- 
czajem niemieckim  zapnicił|  i  odzienia  narodn  tęgo  oży- 
wać pocz^.  Około  tegoż  czasu  wspomina  Długosz  o 
wzajemnych  między  Bolesławem  mazowieckim  a  Basi- 
nami  na  kraje  sąsiednie  napadach,  o  okrueieftstwaeh 
Henryka  wrocławskiego  nad  szlachtą  wrocławską,  Jdóii 
ntrzymywida  stronę  Tomasza  biskupa,  i  o  powtórzoam 
taidżeństwie  Przemysława  wielkopolskiego  z  Ryxą  oAiką 
Waldemara  króU  szwedzkiego  ^). 

Bok  1286. 

XŁ  Wreszcie  Konrad  mazowiecki  uchylony  od  ni- 
<Iziei  monarchii,  obrócił  chciwość  do  Kujaw.  MazowsM 
podówczas  zawierało  w  sobie  udzielne  teraz  wojewódi- 
t  v7a^  płockie  i  rawskie.  Konrad  pisał  się  ksiąłęciem  ma- 
zowieckim na  Czersku  %  i  trzymał  tę  część  MazowsOi 
Ictóre  się  z  lewej  strony  Wisły  rozciągając,  Rawę,  So- 


')  Długosz,  Anonim  archidyakon  gnieźnieński,  Kromer iinnL 

^)  Długosz  na  karcie  84,  Obacz  wyżej  na  karcie  162. 

*)  Kilka  przyĄvilęjów  tego  Konrada  widzieć  w  ai-chiwnm  kr6- 
iewskiem,  gdzie  się  pisze:  aux  Masoriae  et  terrae  OiiiMwsis^ 
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ehaosew  i  Gostynin  w  sobie  zamykało;  tak  jako  Bołe^ 
aław  brat  jego  drogą  es^ó  tegoi  księstwa  i  irioekien^ 
aiał  w  swoim  udziale.  Bolesław  syn  Etorada  I  a  brat 
KttzioAierza  kajawskiego  naiiengąe  bezpotomnie,  daro- 
wii  bratn  ezęść  swoje,  która  naft  w  Muowsza  przypa- 
dli ^)u  Ziemia  gostyńska  byi  mnsiała  w  tej  dMK>wiznie. 
Otrzymał  ją  Łokietek  wespół  z  tą  ezęfoią  Kiyaw^  która 
się  teraz  zowie  województwem  brzeskiem  ');  ponieważ 
inni  bracia  iego,  Leszek  monaroha  posiadid  ziemię  sie- 
radzką, a  Ziemomysł  inowrocłliwską,  nim  mn  podobno 
i  tę  potem  zabrano  ^);  inni  zaft  dwaj  bracia  rodzeni  Ło- 


•)  Anoniin  edyc.  gdańskiej  na  karde  30. 

*)  Długosz  na  karcie  841  nazywa  go  hrojitensis  et  cujayiea- 
siś  dux.  Jak  książęta  mazowieccy  pisali  się  duces  Masomae, 
tak  kujawscy  dicces  Cujaviae^  z  dodatkiem  jednak  tytułu  ziemi, 
którę  posiadali. 

')  Długosz  na  karcie  848  kładąc  śmierć  Ziemomysła  pod  ro- 
kiem 1287  dnia  pierwszego  października,  powiada,  iż  on  był  'diur^ 
Oujamae  alitzs  vladi8laviensis,  i  że  od  tego  czasu,  kiedy  prze- 
ciwko niemu  szlachta  kujawska  bunt  podniosła,  annos  dtLockcim 
•exsiUum  de  ducatu  suo  perttclit  Mylą  się  Długosz  w  chronologii 
wymiarem  łat  dwunastu,  ponieważ  bunt  kujawski  według  niego 
stał  się  w  roku  1269,  więc  nie  dwanaście,  ale  ośmnaście  lat  wy;^- 
nęło;  chyba  że  to  wygnanie  stało  się  potem  około  roku  1285,  tó  Jest 
w  sześć  lat  potem.  Ten  Ziemomysł  jeszcze  za  życia  ojcowskiego 
otrzymał  księstwo  łęczyckie  w  r.  1261.  Po  śmierci  oica  Kazimierza 
zaszłej  w  r.  1&68,  według  Długosza  na  kar.  786,  wziął  przy  Łęczycy 
Kujawy.  W  fok  potem,  gdy  się  nań  zbuntowali  Kujawianie,  i 
poddali  się  Bolesławowi  kaliskiemu,  urosła  zt§d  wojna,  która  się 
zakończyła  ustąpieniem  bydgoskiego  powiatu  Wielkopolanowit 
Zdaje  się,  iż  w  kilka  lat  potem,  to  jest  w  roku  1275,  inni  bracia 
Zienfomysła  wyzuwszy  go  z  Kujaw  i  Łęczycy,  podzielili  te  księ- 
stwa między  siebie.  Leszek  Czarny,  jato  najstarszy  ksTażę  sie- 
radski,  wziął  część  Kujaw,  to  jest  województwo  inowrocławskie, 
X)oniewaź  w  przywileju  danym  Tomaszowi  biskupowi  płockiemu, 
j)otwierdzaiącym  posesyę  wsi  Sandzino,  pisze  się  w  roku  1275: 
„Lestko  Dei  ^ratia  siradiensis  et  Vladislaviae  Junioria  d-m.^^ 
Reszta  zaś  Kujaw,  to  jest  województwo  brzeskie,  musiało  się  do- 
stać Władysławowi  Łokietkowi  bratu  z  innej  matki,  a  ziemia 
•dobrzyńska  Ziemowitowi,  ponieważ  Anonim  archidyakon  gnie- 
źnieński pisząc  na  karcie  79  o  śmierci  Anastazyi  żony  tego  Zie-. 
mowita,  nazywa  ję :  ^ucissa  lanciciensis  et  guondam  doorinen- 
siSy  reticta  domini  ducis  8emoviti."  Zdaje  się,  że  Łęczyca  ppr 

78* 


i 
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kietka,  Ziemowit  sieiiiic  dobrzyńską,  a  Kasumien  ł^ 
cqrekie  księstwo  otnymali.  Konrad  eheąe  wjzni  Łokielkk 
z  tiemi  goilyńskiej,  namówiwszy  do  spółki  orQła  Łitnf 
i  Bnsinów,  naprzód  nid^tórych  zdrajców  do  zamkm  go^ 
sfyAskiego  wypra^^^ił^  potem  za  zbliżeniem  się  kn  zsa* 
kowi  wojsk  towarzyszów^  obiegłszy  miejsce^  zdradą'  ter^ 
dziej  owych  przeaia&ców  niżeli  mocą,  fortecę  otrzymał  % 
Lecz  Baś  i  Litwa  dopomóg^szy  Konradowi  do  waięeii 
€k)8tynina,  wywaria  okradeństwo  na  samo  Maiowsse; 
Albowiem  wpadłszy  do  ziemi  sochaczewskiej,  stołecoie 
jej  miaito  zbnrzyłk,  i  przeszedłszy  potem  WiA^  ą  po- 
dobną  rainę  miasto  Płock  przywiodła  '). 

XII.  Nie  było  dla  niej  bez  kary  to  niewinnego  krają 
zburzenie.  Jaż  od  trzech  lat  Krzyżacy  pognębiws^  Pra- 
sy ^),  i  podbiwszy  one  zapełnię  pod  swoje  panowanie^ 
rozpoczęli  ^ojnę  z  Litwą,  pobudzeni  do  niej  wiązaniem 


tern  dostała  się  Kazimierzowi,  po  którego  zabidu  przez  Litwę ^ 
księstwo  to  wziął  Łokietek.  Tym  sposobem  chyba  może  się  utray- 
mać  powieść  Długt)sza  o  wygnaDiu  dwiinastoletniem.  Wreszcie  to 
Avygnianie  nie  byio  podobno  za  granicę,  lecz  tylko  wyznaczenie 
Ziemomysłowi  cząstki  w  Kujawacłi^  to  jest  miasta  Wrocławka. 
Jakoż  znajduje  się  w  archiwum  kamtuły  płockiej  przywilej  tego 
Ziemomy^a,  nadający  w  roku  1284  piei^wszego  czerwca,  comti 
Albetio  wieś  Dąbrowę ,  w  którym  ten  książę  pisze  się  tylko  A» 
Cujaviae,  powszechnym  domu  swojego  tytułem,  bez  przydatku 
szczególnego,  jakiej  części  Kujaw  był  panem.  Data  zaś  tego  prsT- 
wileju  jest  w  Wroelawku,  Daium  in  Vl(idislavia.  Mylą  się  tei» 
Długosz  na  kardc  785,  mieszając  tego  Ziemomysła,  ^^emjomMuM 
alias  Semomtus^  z  bratem  Ziemowitem,  i  dając  temu  Ziemowitowi 
trzech  synów  z  Pomorzanki  córki  Świętop^a.  Byli  to  synowie 
nie  Ziemowita  brata  Ziemomysła,  ale  Ziemomysła^  którego  ten  Dłs- 
gosz  czyni  bezdzietnym^  na  karcie  848,  mdlos  hberos  relingWM. 
Listy  autentyczne  jawme  okazują,  że  Leszek,  Przemysbiw  I  Ki- 
zimierz  byli  jego  synami. 

)  Długosz  na  karcie  841. 

*)  Długosz  na  karcie  842. 

•)  Dusburg  na  karcie  298.  „Anno  Domini  1283 ^  eo  łempore, 
ąiLO  ab  incepło  beUo  contra  gentem  Pruihenorum  fltueeruiU 
Jam  53  amnit  et  omnes  nationes  in  dicta  terra  expugn(UM 
essent—  Fratres  domus  Theutonicae  praedicti  contra  ghtUm 
illam  potentem  et  durissimae  cewieis,  exercitatan)qtie  in  bdlor 
qtuie  fuit  vici'norum  teirae  Pr^ussiae  lUtra  Jłumum  MewteU 
(Niemen)  in  terra  Lethoviae  habitans,  inceperwnt  beJlum.*^ 
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4ńę  naroda  tego  z  Prusakami,  dla  Bpóloej  obrony  i  aeby- 
ienia  się  od  iarzmay  które  na  nią  ton  zakon  ciioiid  zdawna 
źwioftyd.  Domowe  Litwinów  rozterki  y  wszczęte  między 
ach  Uósnymi  książętami,  a  zdrady  zbieglyoh  do  litwy 
-niektórych  Prusaków,  były  Krzyii^m  na  pomocy.  Nie- 
Jakiś  Pelnza,  bądi  syn  Donmanda  lab  Stirójnata  ksią- 
żąt.'), bądź  jeden  z  przedniejsseych  panów  litewskich  *), 
mailony  na  Witena  %  że  go  on  uprzedził  do  najwyższej 
w  narodzie  dostojnością  uciekł  do  Królewca^  szukając 
pfotekcyi  n  komendora  tamecznego.  Krzyżacy  jak  da- 
wniej z  niezgody  Mendoga  z  synowcami ,  a  póżnierj  z  zaj- 
adów książąt  Pomeranii,  tak  teraz  z  obecnych  Litwy 
camieszków  korzystać  umyślili.  A  naprzód  ^)  przesze^- 
mj  rzekę  Niemen  po  lodach  z  mistrzem  swoim  Konra- 
dem de  Tierberg,  zburzyli  zamek  litewski  Bissenę  ^); 


*)  Kojałowicz. 

*)  Dufiburg  na  karcie  305. 

■ )  nPffensus  domino  suo  ąuodam  reyulp.^  Diisbiurg. 

'  *).  W  roku  1283  w  zimie.  Dusburg  na  karcie  2^9. 

*)  Dusburg,  Stiyjkowski ,  Kojałowicz,  lecz  nie  powiadają  gdzie 
był  ten  zamek.  Krzyżacjr  wojując  ostatni  naród  Prusaków,  na- 
zwany Skalowitami ,  stawili  przeciwko  Litwie  pogranicznej  zamki, 
i  wkrótce  zbudowali  Landshut  cssyli  Ragnete,  z  lewej  stiony 
Niemna.  Można  więc  wnosić,  że  ta  Ćissena,  była  toż  samo,  co  te- 
rahiieJBze  miasteczko  pruskie  Bitenen,  nad  tymże  Niemnem  na- 
arfceciwko  Bagnety.  Prusy  za  świadectwem  Dusburga  na  kardi'; 
iSy  dzie^  się  od  Litwy  rzeką  Niemnem  dolnym.  Domym  mówię, 
te  jest  niżej  trochę  Jurbork^,  ponieważ  ta  rzeka  po  największej 
oz^kń swojej,  płynie  przez  Żmudzi  Litwę,  które  ziemie  Dusburg 
omy^łnie  naz^rwa  Rusią ,  z  tego  powodu  podobno,  iż  Litwa  ni^dy^ 
antiwissimis  temporihus  Sussis  fuit  sulmctay  jako  mówi  Hart 
kAoda  w  notach  na  niego  na  karcie  69.  Wreszcie  jeżli  zds^niem 
I>nsburga  Niemen  najdomiejszy  był  granicą  Prus,  wypada  to,  ix^ 
<aęóć  łuięstwa  pruskiego  za  Niemnem  należała  do  Żmudzi  Jakoż 
i^snio  nazwisko  Bagnety  czyli  Landshuta^  za  świadectwem  Dus- 
burga^ castrum  Landsnułe  quod  sonat  m  Latino  cusłodia  ter- 
rae,  wnosić  każe,  że  to  był  zamek  pograniczny,  i  jakoby  klucz 
do  ziemi  litewskiej  za  Niemnem  leżącej.  Wszelako  Dusburg  dLi 
pO|>rawv  niby  tego,  co  pierwej  powiedział  o  Niemnie  granicznynt 
wuśki^j  ziemi,  mówi  na  karcie  265  pisząc  o  Bagnecie,  że  ziemia 
Prusaków  Skafowitów  sita  est  in  ułroąue  littore  memelae,  to 
jest  Niemna.  Atoli  z  późniejszych  pism  okaże  się,  że  Memel  za- 
mek do  Litwy  należał. 


leo  nmL 

w  lokn  laś  następnjąmn  toł  tamo  t  łamkiem  Garteiii^ 
eiyli  Orodnem  notynlli  ^).  Wkrótce  xai  potem  wpadngr 
do  Podlasia,  około  ndd  Boga,  ttatek  litewski  sabnli  i 
Indu  na  nim  będących  wybili  *)•  Cit  sami  Knytoegr  u 
ostrzełeniem  tegoi  Pelnzy,  ie  w  poblitszym  gdneś  wiel- 
kiego ksiąięcia  zamku  %  był  zjazd  weselny  jakiegoA 
kniazika,  na  który  się  do  siedmiadziesiąt  przedniejsi^ 
panów  litewskich  zebrało,  napadli  na  bezbronne  godioii- 
niki,  wszystkich  wycięli,  a  iony  ich  wespół  z  nowoisA- 
eami  w  niewolę  pobrali  ^).  Około  tegoi  czasu  nigasji 
Dersko  i  Numo  Prusacy  z  Barty,  zbiegli  dawniej  do 
Litwy  od  prześladowstwa  Krzyżaków,  chcąc  zdradą  łaskę 
ich  sobie  i  powrót  do  kraju  jednać,  kilka  rot  litewdoeb 
z  rabunków  Mazowsza  powracających,  dó  szczętu  ndsilL 

Bok  1287. 

« 

XIIL  Ani  się  temi  klęskami  zaspokoiły  nieprzyja- 
cielskie najazdy.  Ziemia  dobrzyńska  rzeką  Drwęca  od 
chełmińskiej  oddzielona,  w  posesyi  ksiąłąt  mazowicdadi 


')  Dusburg  na  karcie  271  —  300.  Nazywa  Grodno  OarOn^ 
które  imię  trwa  dot^d  w  Jęzjku  litewskim.  Przywilej  ynsAj^tam 
Jagiełły  w  roku  1391  znajdiij^y  się  w  arcłuwum  koronnoB  i 
w  ms.  królewskich,  nazywa  Grodno,  arcem  Garthensem.  Zdiie 
się,  iż  nazwisko  Grodna  wyszło  z  ruskiego  horod,  gród,  zamML 
W  przywilejacłi  Witolda,  który  b^ł  księżęciem  grodzieńskiiii,  wi- 
dzieć często,  dv;x  hrodnensis.  Litwini  zdobywszy  ten  horod  oi 
KuBinacn,  zrobili  z  niego  w  języka  swoim  Gartenę. 

^  ;,  Yenit  ad  flumum  gui  dicitur  Buka.*'  Dnsbnrg  na  kar- 
cie 35. —  Na  tym  statku,  wedkig  Dusburga,  Krzyżacy  zaf^ynęli  do 
Torunia.  Rzecz  do  prawdy  podobna,  że  Litwa  maj%c  część  jik| 
Podlasia,  handlowała  Bugiem  rzek§  z  Mazowszem,  należ%cem  do 
Bolesława  ksi^ęcia  mazowieckiego  na  Płocku,  który  miał  za  80b| 
Litewkę  córkę  Trojdena  ksi^żęcia. 

'^  Kronika  bibl.  walrodyóskiej  nazywa  ten  zamek  JSirusłenk 
Niewiadome  nam  jest  to  miejsce,  oądż  się  ono  gdzie  znajdiye  pod 
innem  imieniem ,  w  niemieckim  języku  i  piśmie  odmienioMi 
w  Strute]y%,  b§aż  je,  jak  innych  wiele  zamków,  wojny  z  Kn^ii- 
kami  znynowafy. 

*)  Dusburg. 
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tiuli  lLiQaw8ki€£J  ')  zostająca,  dozniJa  przed    niejakim 


^  Ziemia  dobrzyńska  była  w  i>08esyi  polskiej  od  czasów  nie- 
pamiętnych. Zamek  dobrzyński  wzmiankowany  jest  w  Długosza 
w  roKU  1066  za  Bolesława  Śmiałego,  w  którym  roka  ten  monar- 
cłia  między  innemi  nadaniami.  Benedyktynom  morskim  naznaczył 
pewny  dochód  ex  castro  Dobrzyń.  Około  roku  1138  Bolec^w 
Knrwousty  dziel§c  państwo  swoje  między  synów,  dał  Bolesławo- 
wi Kędzierzawemu,  za  świadectwem  Bogufala,  Masotnam,  Dóbri- 
niofm,  Cujamam,  et  culmensem  castmaniam.  Leszek,  syn  tego 
Bolesława  schodzą<$  bezpotomnie,  uczynił  dziedzicem  państw  swo- 
ich wszystkich,  a  zatem  i  ziemi  dobrzyńskiej,  stryja  swojego  Ka- 
zimierza Sprawiedliwego.  Kazimierz  zostawiwszy  dwócn  synów 
Łesaka  Białego  i  Konrada^  oddał  Mazowsze  z  Kujawami,  oraz  zie- 
mia dobrzyńsK%  i  chełmińska  Konradowi.  Od  Konrada  poszły 
dwie  Unie  ksi§ź§t  mazowieckich,  jedna  idfca  od  syna  Ziemowita 
zatrzymała  nazwisko  ducum ,  MasovicLe ,  druga  od  Kazimierza 
wzięm  tytuł  ducum  Cujamae,  Mazowieccy  mieli  w  podziale  Ma- 
zowsze, to  jest  teraźniejsze  księstwo  mazowieckie,  i  województwa 
płockie  i  rawskie.  Kujawscy  zaś  Kujawy,  Sieradz,  Łęczycę  i  zie- 
mię dobrz3rńsk§  z  michałowsk§.  Konrad  I,  głowa  oliu  tych  linij, 
ffdy  państwo  jego  niszczyli  poganie  Prusacy,  między  Wiiu§,  Oss^ 
1  morzem  mieszkający,  nim  wezws^  do  Polski  Krzyżaków,  usta- 
nowS  za  pK^wodem  Ohiystyana  biskupa  pruskiego  duchown%  milicją 
na  wzór  Krzyżaków  teutońskich,  i  Kawalerów  mieczowych  w  m- 
flantach.  daj^  im  w  posesy^  zamek  Dobrzyń  ze  swojemi  okolica- 
mi, tylko  między  rzeczkami  Kamienica  i  Kulmenicą,  lecz  niecała 
siemię  dobrzyńska,  która  nierównie  obszerniejsze  ma  granice.  Cf 
krzyżowi  żcmiierze,  nazwani  od  zamku  Bracia  Dobrzynscyy  byli 
obowifzani  bronić  Mazowsza  i  innych  państw  Konrada  od  Prusa- 
ków, z  obowiazMem,  że  gdyby  co  na  tem  pogaństwie  zdobyli, 
tern  się  z  księ^ciem  dzielić  mieli,  jako  świadczy  Dusburg  pisarz 
starożytny  historyl  krzyżackiej.  Słaba  i  nikczenma  była  pomoc 
dla  Mazowsza  z  tych  braci.  Bili  ich  zawsze  Prusacy,  często  się  o 
same  muiy  zamkowe  opierając,  i  jak  w  oblężeniu  ich  trzymając. "Za 
wezwaniem  Krzyżaków  do  Polski,  Konrad  widząc  nieużyteczność 
*ych  ludzi,  w  roku  1228  „contulit  magisłro  wiliłum  Prussiae 
et  fraJtriJms  fjfis  militaturis  contra  Ptutkenos  morę  Iwoniensi 
eastrum  Dohrin  cum  spatio  terrarum,  ąuae  continerUtur  intev 
rivulo8  Camenicam  et  Cfulmenicam,*^  Tych  zaś  braci  dobrzyń- 
skich na  prośbę  biskupa  i^ockiego  złączył  w  jeden  zakon  z  Krzy- 
żakami w  roku  1235  Grzegorz  IX  papież ,  iako  to  widzieć  z  listir 
tego  papieża  znajdującego  się  w  archiwum  królewskiem  i  w  archi- 
wum rzeczypospolitej.  Nastąpiły  wkrótce  zatargi  jakieś  miedz  y 
Konradem  i  ELr^akami  o  zamek  Dobrzyń.  Jakie  być  mogły  przy- 
c^ny  kłótni,  nie  wiadomo  nam  jest,  ponieważ  papież  GrzegórsiŁ 
Ix  potwierdzając  uąodę  między  Konradem  a  Krzyżakami,  ^tfper- 
casBro  deDoMyń,  me  wymienia  onych.  Zdaje  się  jednak,  że  Konrad 
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czasem  zniszczenia  od  tegot  pogaństwa  ').  Witenes  A»ąfi 
aię  pomścić  na  Krzyżakach  dawniejszych  szwanków, 
zebridi  dwa  potężne  wojska  z  Litwy,  Żmndzinów  i  Pru- 
saków, z  których  jedne  wyprawił  przeciwko  Polakom, 
drogie  obrócił  na  Kawalerów.  Towarzyszyło  obu  tym 
udzisdom  szczęście.  Litwa  napadłszy  na  Dobrzyń  w  dńek 
niedzielny,  gdy  się  Ind  mnogi  do  świątnicy  sebnł, 
wszystkich  starców  i  dziatwę  w  pień  wycięła ,  a  gmin 
zdolny  do  pracy  w  liczbie  dziewiącin  tysięcy  w  niewól; 
zagnała.  Dmga  dywizya  zniósłszy  wstępnym  bojem  mi- 
strza inflantskiego  Wilhelma  ')  w  Semigalii.  jego  si- 
mego  z  trzydziestą  braci  na  placn  zostawiła.  Pnserałony 
tą  klęską  Leszek,  żeby  się  drapieżne  Witena  zapędy 
dalej  nie  szerzyły,  oprosiwszy  n  papieża  przepowiadanie 
po  krajach  koronnych  kmcyaty,  siebie  i  wojsko  swoje 
krzyżami  oznaczył.  Powierzchowna  przedsięwziętej  prze- 
ciwko poganom  wojny  postać,  zamieniła  się  w  domową 
zemstę.  Obrócił  Leszek  krzyżowe  chorągwie  na  Konrada 
książęcia  mazowieckiego,  wetnjąc  na  nim  nezynioncg  so- 
bie krzywda  w  chęci  wyzncia  go  z  monandiii  *).  Zni8^ 
czone  bratmm  orężem  Mazowsze,  i  zabrane  wielkie  piony 


ustąpił  za  ten  zamek  Krzyżakom  połowę  ziemi  lubawskiej,  ktdif 
oni  potem  Kazimierzowi  synowi  iego  ksifżęciu  kujawskiema  wió- 
cili,  jako  się  mówiło  wyżej  na  karcie  .  To  pewna,  że  ziemia 
dobrzyńska  ^  uczynionej  Krzj^żaków  z  Konrandem  zgodzie,  na- 
leżała do  ksi§ż§t  polskich  linii  kujawskiej.  Elazimierz  kigawski 
syn  Konrada  miał  w  niej  swojego  kasztelana,  jako  widzieć  w  lićde 
je^o  roku  1257,  nadającym  kości(^owi  chełmmśkiemu  połowę  zie- 
mi lubawskiąj.  Po  śmierci  Kazimierza  zaszłej  w  rt^n  1268,  otny- 
m£^  j§  Ziemowit  syn  jego,  lecz  podobno  nie  zaraz,  i  dopiero 
wtenczas,  gdy  Ziemom^rsi^  trzymaj%cego  opiekę  braci  nołodszych, 
przymuszono  do  spokojnego  ^cia  we  Wrocławku,  jako  lię  md- 
wiło  wyżej. 

*)  Obacz  wyżej. 

')  Kojałowicz  na  karcie  191  nazywa  tego  mistrza  Boriiardw 
Horen.  Wątpliwość  iednak  zachodzi  względem  tego  Burharda,  po- 
nieważ w  jPtusiech  był  mistrzem  prowincyahiym  tego  rokaKon- 
rad  Tierberg  młodszy.  Chyba  to  mówi  Kojałowicz  o  WilheWe 
<le  Schurberg  mistrzu  inflantskim,  któr^  około  roku  1287,  z  iny- 
dziest§  trzema  Krzyżakuni  w  Semi^lu  od  Litwinów  był  abi^y 
jako  świadczy  Wajselius  i  katalog  mistrzów  od  Hartknodia  ĘtotoBY' 

')  Obacz  wyżej,  na  karcie  155. 


na  włoioiaoh.  Atoli  nie  korzysti^  obfaidaik  s  owooa  po- 
dana na  pośmiewisko  religii ^  a  swojąj  sems^,  utraoiws^ 
ądp)l]^cx  i  wielką  część  rycerstwa  na  przeprawach  fse- 
oąnyoh  w  czasie  nagłej  powodzie  gdy  s  łapem  do  doma 
ppwraeał.  Wkrótce  też  zagniewane,  jak  mniemanoy  niebo^ 
pród  srogich  na  Małą  Polskę  chorób,  zarazy  morowcg, 
irłodo ,  pomorkn  na  bydło,  napadu  od  wilków,  liczne 
Tl^iłarów  zastępy  na  niefortunny  kraj  wylało  ^).  Szczę- 
śliwszym torem  szły  ra^eczy  w  Wielkiej  Polszczę  i  na 
Szląrim.  Zgoda  Henryka  wrocławskiego  z  biskupem  To- 
maszem przywróciła  pokój  w  kraju  tamtym,  przez  łat 
kilka  między  duchownym  a  świeckim  stanem  zaUóco- 
nym  ').  Rycerstwo  też  wielkopolskie  podstąpiwszy  nad 
apodziewanie  Szlązaków  pod  Olobok  mało  co  przedtrai 
qd  tegoż  Henryka  ?)  na  rrzemysławie  książęciu  wymu- 
szony, tak  zamek  rzeczony,  jak  powiat  jego  okoliczny, 
własnemu  panu  przywróciło  ^).  Przy  końcu  tegoż  roku  *), 
Przemysław  wielkopolski  będąc  w  Onieżnie,  na  prośbę 
Konrada  biskupa  lubuskiego,  dobra  jego  w  Wielkiej  Pol- 
szczę będące  ^)  uwolnił  od  wszystkich  publicznych  cię- 
tei«6w  i  powinności  prawu  książęcemu  należących. 

XIV.  Tymczasem  rozpostarte  już  szeroko  po  nad- 
brzeżnych krainach  morza  Czarnego  aż  ku  Dunajowi 
Tatarstwo,    szukało  zdobyczy  w  przyległych   krajach. 


')  Długosz  na  karcie  844. 

•)  Obacz  wyżej,  na  kai'cie  154. 

*)  Obacz  wyżej,  na  karcie  153. 

*)  Długosz,  Ki'omer  i  inni.  Stało  się  to  dedrna  auarfM  JuUi. 

)  n  Yigesima  octava  die  mensia  Decembris.  Długosz  na 
karcie  843. 

*)  Biskupstwo  lubuskie  należido  zawsze  do  korony,  lubomar- 
nabiowie  brandeburscy  zabrali  I^ubusz ,  jako  się  mówiło  w  tomie 
TV  na  karcie  i  w  tomie  Y.  Biskupi  lubuscy  należąc  cywilnie 
do  korony,  jako  ufundowani  i  opatrzeni  dochodami  od  ksi§£|t  pol- 
skidi,  należeli  zawsze  duchownie  do  hieraohii  kościoła  polskiego, 
i  na  wszystkich  synodach  prowincyalnych  byli  przytomni.  Trzy- 
nuli  oni  w  Małej  Polszczę  w  sandomierskiem  Opatów  i  Biskupi- 
4se,  a  w  krakowskiem  Wrocierzysz.  W  Wielkiej  rolszoze  zaś  mia- 
Jlteeasko  Kazimierz  z  kilkonastf  wsiami.  Obacz  Niesieckiego  mię- 
dĘf  oniBem  łńskupstw.  Skrobiszewskiego  w  życiach  arcybiskupów 
IwowB&ch. 
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Nogaj  wdds  tych  barbanyńedw,  który  był  i  dawiikij  *) 
PoLŚkę  krwią  oUał,  sbity  pned  tnema  laty  od  ipo- 
ds6w  greckich  la  DnDąjem  *),  a  t  Węgier  powiefemn 
odstraszoDy  ^^  wypościł  hordy  swoje  naddoDajskie  ks 
Polaiese.  Z  drogiej  saś  strony  Tolaboga  nowy  liaB  Ti^ 
tarów  kapczackieb,  mając  ostąpione  sobie  państwo  od 
stryja  Todanmango  ^)y  gdy  mo  w  pierwiaatkaołi  nądi 
głód  powszechny  dojmował,  wysłid  takie  swoje  Mogi^r 
ku  tymże  krajom.  Liczba  pogaństwa  obo  ndziałdw  po- 
jęcie przechodziła  '^).  Obo  tych  wojsk  przewodnikaBi 
byli  Rosini  ^)  zadnieprscy,  jako  ich  danniey  ^),  sfria- 
dojąca  zaś  z  Polakami,  przez  bojażń  Mogolów  i  nkaa- 
wiść  ko  Lachom.  Rozsypało  się  to  mrowisko  napnód 
po  lobelskiej  ziemi,  Pudlasio  i  Mazowszu,  potem  po 
księstwach  sandomirskiem,  sieradzldem  i  krakoimrideflii 


')  Obacz  wyżej  na  karcie  49. 

')  Pachimer  w  historyi  bizanlyńBkiej. 

')  DługoBz  pod  rokiem  1285.—  Praj  na  karcie  354. 

*)  Degmgnes  w  tomie  III  na  karcie  347.  Długosz  na  kar.  SŚfi. 

*)  Pachimer  opisując  tę  nawałę  na  prowin<^e  carogrodzkie^ 
nazywa  j§  oMokiem,  nubes  Bcyłharum. — ^Długosz  ją  w;Qraźa pnei 
szarańczę,  in  locustarum  numerum.  Rozmnożyli  się  Tatarzy  od 
lat  czteroziesta  kilku  w  krajach  nadbrzeżn^rch  morza  Gzamoge. 
Pomnożyło  zaś  wielkość  tego  narodu  łączenie  się  z  nimi  innydi 
narodów.  Pachimer  powiada:  „Processu  deinde  łemp(yris  misom- 
tes  se  ipsis,  Cjui  mediłerranea  Ulic  incolunt  Alani,  ZidU, 
Gołti  et  Riissi,  quique  finiiimas  hisce  habitant  łerras  diDer- 
soi^um  generum  populi,  mores  paukUint  eorum  didtceruhi,  d 
cum  viiae  usu  hnguam  etiam  ac  yesłitum  eorum  tumrpcmUif 
in  miliłiae  ąuoąue  consorłiy/m  asaumpti,  non  ita  Tniuło  pogt 
exercittis  confecerunł  innumerdbiles.  O  Zychach  i  Rusinach  w|t> 
pliwości  niemasz.  Rusinów  zadnieprskich  zawojowali  Tatarzy,  om 
Zychów  siedzących  między  morzami  Kaspijskiem  i  Czamem,  gdiid 
teraz  część  Georgii.  Pnsez  Alany  i  Goty  rozumie  podobno  Jmln- 
mer  Litwinów  i  Wołochów.  Jakoż  o  części  Litwy  i  Bessarabfi 
podbitej  przez  Tatary  w  roku  1259  pisze  ^Anonim  arcłiidyakoa  na 
karcie  82:  „Tartari  subjugatis  Bessardbenis,  LdthuaniSy  IMb- 
nis  etc. 

2Rusini  przeddnieprsey  byli  przewodnikami  tychże  TwMm 
u  1260)  jako  się  wyżej  mówiło. —  „Tartaroa  Kuteni  in  M- 
standis  Polonorum  terris  adjuverunt,"  Długosz  na  karde  8l8i 
^)  „EutTienorwn  terris  tributa  tunc  redS^entiima.''  tHagiM 
na  karcie  846. 
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wkrociywtiy  do  Polski  w  pośrodku  mienąea  grudnia  '> 
Nie  nie  loawo  w  oałośei,  gdzie  tylko  ten  barbanjAtki 
obłok  pneehoduŁ  Popalone  lub  sbnrzone  lamki,  klasz^ 
tóiy  i  świątnioe.  Męstwo  gamisona  i  miessesan  Miin^a 
MogaMw  od  zamka  sandomirskiego  i  od  miasta-  a  klasz- 
tor te*  lysogórski ,  wrażonym  od  Rusinów  jakimsi  świę- 
Ijm  postrachem  y  że  nieprzyjaciel  bez  kiiry  i  zemsty 
bofkiąj  tykai  się  go  nie  może,  w  całości  został ').  Przy- 
stąpili Tatarzy  pod  Kraków  w  przeddzień  bożego  na- 
rocuenia,  chcąc  go  mocą  dostać,  lecz  po  krótkim  sztor- 
mie, gdy  im  oblężeni  lulka  najprzedniejszych  wodzów 
ubili,  odstąpili  od  marów,  i  rozlawszy  się  po  włościach, 
swyUe  popdniali  okracie&stwa.  Leszek  widząc  zrażone 
nagłym  przestrachem  rycerstwo,  nie  mógł  wydać  bitwy^ 
mianowicie  w  czasie,  gdzie  niezmierne  śnie^  okrywszy 
pola,  wszelką  do  niej  sposobność  odj^.  A  tak  porzn- 
eiwssy  Kraków,  achylił  się  do  Węgier  z  żoną  Oryfiną* 
XV.  Tatarzy  tem  śmielsi  z  acieczki  wodza ,  esły 
ten  kraj,  który  się  od  Krakowa  rozciąga  do  Sandecza 
i  do  Tatrów,  w  niwecz  obrócili.  Uprzedziła  ich  przyj- 
ide  święta  Knneganda,  uchodząc  z  zd^onnem  zgroma- 
dzeniem, oraz  z  Jolantą  siostrą  i  Salomeą  siostrzenicą  ^^ 
które  mniszkami  zostały,  do  zamku  Pieniny  nad  rzeką 
Dnnajeem  ^).  Gdzie  lubo  barbarzyńskie  dotarły  zagony, 
watrzymida  one  moc  boża,  ani  dopuścUa  tak  tego  miej- 
•ea,  jako  i  sandeckiego  klasztoru  pogańskiem  skazić  do- 
fknięeiem.  Kroniki  nasze  świadczą,  że  Tatarzy  powra- 
caląe  t  niezmierną  w  ludziach,  bydlętach,  i  w  różnych 
nehomóściach  zdobyczą  z  ziem  koronnych,  samych  pa- 
nienek w  jasyrze  do  dwudziestu  jednego  tysięcy  lic^li. 


^)  „Undecima  Decembińs"  Długosz. 

')  Długosz. 

•)  Jolanta  wdowa  po  Bolesławie  kaliskim.  —  Długosz  przydaje 
Konstancy^  wdowę  Daniela.  My  dowodziliśmy  wyżej ,  że  ta  kró- 
lewna była  żon§  Leona  83aia  Daniela.  Być  to  musisz  nie  Kon- 
ataacya,  bo  Leon  żył  jeszcze,  ale  raczej  Świętosława  córka  Leona 
z  Eongtancyi.  Anonim  ed^cyL  gdańskiej  na  karcie  43  mówi  nOnno 
1304  8nanto8lava  magni  aticis  RusiCLe  filia  ordinis  8,  Ólarike 
óbUt" 

*)  Niedaleko  Czorsztyna  i  ELrosienka. 
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Zką/i  wnoaii  moina^  jak  wide  to  pogaństwo  oabnlo 
innego  obojej  płci  hida,  wymordowawBij  Bturasywnf  i 
niemowliństwo  ^).  Tneeie  to  było  jessese  w  iom  ^ 
wieosa  od  niewiernych  aąsiadów  PolsU  zninoEeirie}  ąjtt 
tak  ogromną  w  niej  sprawiło  klęskę.  Cóż  mówii:o'Ba- 
fltępnjąeyeh  aż  do  nassyołi  csasów  napadadi,  w  któiyebdo 
kilkonasta  milionów  miesakańoów  straciliśmy,  i  ktAife  ng- 
źyzniejszym  nBCCzypospolitą)  prowincyom  po^g^nieaya, 
nigdy  do  poriądkn,  wsrostu  i  ludności  prz^śó  aie  dil|y^. 
OpatrznoM  zmniejszając  powoli  to  szkodnioze  <  phiwe 
zwycięskim  Bdsi  zadnieprskiej  oręiem,  jnl  mn  tr-jooiieh 
naszych  ostatecznym  ciosem  grozi.  O  gdyby  taft  siMBs 
zrządziła,  aby  pod  panowaniem  wielkiej  monarchini  jeż- 
dżone na  tern  grabiaństwa,  dzikości  i  okmcieitotwm'  ^- 
giem  siedliska,  pokój,  dostatki,  sprawiedliwcM j»  obj- 
cząjność,  tndzieft  inne  ladzkości  dary,  konsyataó  mb 
z^  nich  w  granicach  naszycli  na  wieki  potoniae  pozweł^. 

Bok  1288. 

XyŁ  Po  ustąpieniu  Tatarów  z  Polski,  wszcsęte  mUk 
gościny  srogie  powietrze,  niezmierną  klęskę  wndUdi 
krajach,  przez  które  przechodzili,  sprawiło.  Tq|  ianqr 
pFqrozyną  byfy  zatrute  po  różnych  miejscach  wody.  Ti- 
tar^y  nie  mogąc  szkodzić  Rusinom  otwarcie,  dla  zdnai 
od  wodzów  swoich,  którzy  jedność  i  ligę  z  nimi  pne- 
'Oiwko  Polakom  trzymali,  wynaleźli  sposób  tajemny  as 
ieh  sgubę,  lecz  okrutny  i  barbarzyński.  Zaprzedaim 
między  £nsiny  wielką  liczbę  brańców  polski^^  wybnu- 
.z  nich  do  stu  na  szkaradne  gusła.  Albowiem  wypraw 
szy  z  żywych  serca,  i  najtęższemi  jadami  napoiwsqr 


*)  Dłngosz^  Kromer  i  inni. 

»)  Za  Bolesława  Pudyka  było  tych  inkursyj  2;  Za  Łestka 
Ofiarnego  2;  Za  Kazimierza  W.  4;  Za  TMadysława  Jagłeł^7  2;  Za 
Władysława  Wam.  2;  Za  Kazimierza  Jagieiończyka  14;  Ża  Jana 
Alberta  2;  Za  Alexandra  C;  Za  Zygmunta  I  18;  Za  Zygnimta  An- 
Mftta  6;  Za  Henryka  1;  Za  Stefana  3;  Za  Zygmtmta  m  14;  Za 
Władysława  lY  4;  Za  Jana  Kazimierza  5;  Za  Micłiała  2;  !^ih» 
m  4;  Za  Angasta  II  2;  Za  Stanisława  Angtista  1. 
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wrażali  one  na  rożnach  w  źrźódła  i  stramienie;  z  których 
zaczerpnione  wody,  pomorzywszy  wielu  Rasinów  wycho- 
diąeą  z  cii^  ich  zarazki  tych  nawet  nagłemi  śmierciami 
nśdeli^y  którzy  się  do  nich  dotknęh*.  Zdawało  się  tym 
aptaobem  niebo  nkaraó  ten  naród  za  zmowę  z  pogan- 
atwen  i  przewodnią  do  niszczenia  krajów  sąsiednich  ^y 
AtqU  .ta  tak  okropna  z  bytności  tatarskiej  klęska,  nie 
ottwbib  domowych  między  książętami  nienawiści.  Le*- 
dwd  powrócił  Leszek  z  Węgier,  postanowił  prześlado- 
wać Konrada  w  Mazowsza ,  wydając  wici  na  pospolita 
pneciwko  niemu  ruszenie.  Oparli  się  tym  rozkazom 
Kndeowianie  z  Sandomierzanami,  jako  świeżą  od  Tata* 
lAw  klęską  sami  zniszczeni.  Sieradzkie  księstwo  mniej 
szkody  od  pogan  mające,  one  przyjęło.  Mateusz  z  Ka- 
linowa herbu  Zaremba  wojewoda,  wprowadził  rycerstwo 
do  Mazowsza,  i  one  zaborami  majątków,  a  wygnaniem 
bydła  po  wielkiej  części  zniszczywszy  '),  powraeał  z  plo- 
nem. Napadł  go  Konrad  na  granicy  sieradzkiej,  nieo- 
slgrożnie  ')  na  stanowisku  spoczywającego  o  świcie^  i  gdy 
wojsko  jeszcze  spało,  wielką  część  z  niego  wybił,  re* 
sztę  rozproszył,  samego  wojewodę  trupem  na  placu  po- 
loty wszy.  Łup  wszelki  odzyskany.  Około  tegoż  roku 
miMnła  Zofia  litewska,  córka  Trojdena,  żona  Bolesfaiwa 
mazowieckiego  na  Płocku^  i  w  tej  stolicy  pogrzebiona. 
Wiaiaw  biskup  kujawski  przeniósł  klasztor  biszowski  *) 
do^ Koronowa  nad  Obrę,  a  Henryk  wrocławski  zbudo- 
wawszy kościół  świętego  Krzyża  w  tem  mieście,  w  któ- 
re! ^^  świątnicy  braci  swoich  stryjecznych  książąt  li- 
gniekioh  Henryka  i  Bolesława  na  rycerstwo  pasował, 
hiduipstwo  wrocławskie  wielkiemi  przywilejami  nadał  ^)^ 


•)  Długosz,  Kromer  i  inni. 

■)  Mowa  tu  o  Mazowszu  po  lewej  stronie  Wisły,  zawierająeein 
w  sobie  część  księstwa  tego  i  województwo  rawsKie. 

*)  nSeptimo  calendas  Julii."  Długosz. 

*)  Długosz  na  karcie  850. 

^)  Tenże. 
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XyiU.  Bok  nafltępający  sebrid  ze  iwiata  Łt 
Cisaraego  monarchę  w  miesiąca  wrseśnin  dnia  ostatuęge. 
Sftroskaiiy  od  tneen  lat  róftnemi  niepomyślnościamr,  iqM^ 
dał  na  siłach  i  umyśle,  ai  tet  kresa  tycia  doaiei^Ł 
Zwyeieica  po  kilkakroć  Litwy,  Jadżwingów  i  BnamAWi 
splamił  nabytą  sławę  acieczką  przed  Tatarami,  a  uia* 
aowide  prześladowaniem  Konrada  mazowieekiego^  i  iph 
^toszeniem  miciwem  Mazowsza,  chyba,  to  go  w  U&takm 
prawo  odweta  wymówić  może,  za  ambioyą'  aLomaia 
i  ehęó  wydarcia  ma  państw  dziedzicznych.  Miaato  Km- 
ków  wiele  ma  powinno  za  różne  łaski  i  przywileje  pnei 
i^zgląd  na  wierność  jego  nadane,  także  miasto  Sando- 
mierz, któremn  przy  erekcyi  tam  wójtowstwa,  róine  de- 
brodziejstwa  wyświadczył  ^).  Pan  pobożny  '),  enotliwy, 
pomiarkowany,  samym  ziemianom  krakowskim  dla  al* 
4ciów  z  Pawłem  biskupem,  wiele  tam  mogącym,  lue-. 
miły.  Ciało  je|;o  pogrzebione  w  Krakowie  n  Domnu* 
kanów.  Wreszcie  po  zmarłym  bezpotomnie  Łesska,  nie 
mając  monarchia  pewnego  następcy,  poszła  w  zamiesi 
i  bezkrólewie.  Od  czasu  jej  podzii^  między  syny  Ki»* 
wousta,  pierwszeństwo  w  kraju,  acz  dabe  i  słowne,  byiB 
przy  Krakowie,  i  panąjącej  na  nim  linii  najstarssej  s  mA 
dzielącego,  a  prawa  wziętego  w  innych  krajach.  Utneit 
tę  prerogatywę  Władysław  drugi  gwałtownem  z  bracią 
młodszą  i  poddanymi  postępowaniem.  Naród  przelaws^ 
panowanie  na  Kędzierzawego,  nie  chcii^  więcej  Sih|za- 
ków,  posadą  i  sercem  zniemczałych :  a  oni  też  widząc 
nieskuteczne  usiłki  swoje  w  dopięciu  straconych  praw 
ojcowskich,  sami  się  onych  po  kilkakroć  zrzekli,  prze- 
stając na  Szląsku,  z  podległością  książętom  krakowskim, 


•)  Znajduje  się  w  ms.  królewskich  przywilej  tego  Leszka 
dany  miastu  Sandomierzowi  w  roku  1286  na  prawo  teutońskie. 

*)  Dobrodziejstwa  jego  klasztorowi  tynieckiemu  i  Miechowitom 
poczynione,  obacz  w  Szczygielskim  i  Nakielskim. 
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jako  częfić  do  ciała  i  składa  rzeczypospolitej  polskiej 
należąca.  Kędzierzawego  syn  jedynak  Leszek,  zszedł 
przed  ojcem  bezpotomny.  MoDarcłiia  dostała  się  Mieczy- 
sławowi brata  prawem  starszeństwa.  Atoli  i  ten  niemiły 
Małopolanom,  gdy  od  nich  z  władzy  był  wyzafy,  i  zo- 
stał przy  swoim  tylko  ndziale  wielkopolskim  z  Pome- 
ranią, przeniesione  z  Krakowem  starszeństwo  do  Kazi- 
mierza najmłodszego,  trwało  ai  ('o  śmierci  Bolesława 
Podyka  wnaka,  przez  wiek  cały.  Ten  bezdzietny  mo- 
nardia  wyznaczył  następcą  swoim  Leszka  Czarnego^  a 
Małopolanie  ten  wybór  przyjęli.  Wszedł  Leszek  na  mo- 
narchią jako  najstarszy  z  książąt  krwi  Eoizimierza,  któ- 
rego był  prawnukiem.  Zgon  jego  bezpotomny  wzniecił 
ałąjal^i  wątpliwość,  kto  miał  po  nim  panować  i  osieśó 
Da  Krakowie.  Lecz  miał  braci  rodzonydi  Łoluetka  brze- 
akiego,  Kazimierza  łęczyckiego,  Ziemowita  dobrzyń- 
skiego, bo  Ziemomysł  inowrocławski  umarł  przed  dwoma 
lały  ^).  Lecz  z  tejże  linii  co  i  Leszek,  byli  książęta  ma- 
zowieccy stryjeczni  kiyawakich,  równie  od  Kazimierza 
Sprawiedliwego  przez  Konrada  pochodzący,  tylko  że 
■%  brata  młodszego  ^*  Trwida  też  jeszcze  dzielnica  ksią- 
żąt wielkopolskich  w  Przemysławie,  idącym  od  Mieczy- 
dtawa  Starego  y  którego  lubo  Krakowianie  po  dwakroó 
od  monarchii  osobiście  nchylili,  atoli  potomstwo  jego  nie 
orzekłszy  się  monarchii  tak  jak  Szlązacy,  być  mogło  na 
nicg  chęcią  naroda  postawione. 


')  Długosz  na  karcie  848. 

*)  Ziemowita  ksiąźęcia  mazowieckiego  zabitego  od  Knsinów, 
który  był  bratem  Kazimierza  kujawskiego,  oba  synowie  Konrada. 
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XIX.  W  iyeh  okolicznościach  była  monarchia,  Uedj 
Louek  nmarły  nie  mając  ani  dzieci  s  żony  Orfitajf 
ani  wyznaczonego  następcy  dla  ni^  chęci  ka  niema  Ha- 
lopolanów.  Zoatała  natychmiast  wystawiona  Polaka  na 
domowe  waśnie  między  krewnymi  kaiąiętanń ,  gdy  s  nieb 
jedni  pozyskania  tak  bogatej  w  trzech  księstwach  pa- 
śdzny  prawem  potęgi  i  oręża ,  drudzy  bliskości  pobe- 
wieństwa,  inni  wolności  narodu  do  wyboru  doriniś 
chcieli  ^).  A  naprzód  Midopolaniey  to  jest  KrakowiaDie, 
Lublanie  i  Sandomierzanie  na  zjeździe  w  Sandoadem 
obndi  sobie  za  pana  Bolesława  mazowieckiego  na  Ho- 
ckn,  pominąwszy  brata  jego  Konrada^  któremu  się  pe 
dwakroó  za  Leszka  poddali.  Przywódzcą  tego  był  n- 
weł  biskup  krakowski,  bądź  dla  prywatnych  swoidi 
z  Bolesławem  i  Litwinami ,  z  których  narodu  ten  ksiąłe 
miał  żonę,  związków^  Im^ź  mniemał,  źe  maiowiew 
przyjaciel  Litwy,  łatwiej  będzie  mógł  od  Lublina  i  8Uh 
domierza  uchylió  jej  sąsiedzkie  napady.  Sami  tei  Ma* 
łopolanie  gardzili  Konradem,  ie  ofiarowanego  sobie  lnie- 
stwa  utrzymać  nie  mógł,  a  razem  go  lękali  się,  te  uesĘ^- 
niwszy  potem  zgodę  z  Leszkiem,  sami  Mazowsze  ma 
spustoszyli  ^).  Przybył  Bolesław  zaproszony  od  posłów 
do  Krakowa,  i  miasto  z  zamkiem  objął.  Nie  l^ł  ko 
myśli  ten  wybór  szlachetny  mieszczanom  Niemconu  Po- 
mnożeni w  liczbę  osadników  pociągiem  różnych  wolno- 
ści, nadanych  sobie,  od  Pudyka  i  Czarnego  ^)  z  prawem 
teutońskiem^  zamożni  w  pieniądze  przez  handel  i  dzier- 
żawy dóbr  klasztoru  tynieckiego  ^),  przedsięwzięli  po- 


>)  I^ługosz  na  karcie  852.  Kromer. 

')  Obacz  wyżej. 

•)  Obacz  wyżej. 

^)  Mieszczanie  krakowscy  trz^ali  różne  dobra  od  Tyiics,  H- 
tulo  scultetiarum.  Obacz  Szeygielskiego  w  historyi  tynieckiej 
ua  karcie  \^.  Będzie  u  tern  niżej  pod  rokiem  1811. 
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ftępeky  nie  swojema  stanowi  należący.  Udawali  bojażi^ 
od  Bolesława ,  aby  się  nad  nimi  nie  mdcił  sa  odegnanie 
brata  Konrada^  lecz  nrodzeniem  ladzie  zagraniczni,  sprzy- 
jali bardziej  Henrykowi  wrocławskiemn,  który  prócz 
przychylności  kn  Niemcom  i  Czechom ,  jnft  był  i  księstwo 
swoje  wrocławskie ,  ]ak  chcą  kroniki  obce,  wprzypadkn 
pierwszego  zejścia ,  rzadkim  niechęci  kn  własnemu  na- 
rodowi przykładem  y  Wacławowi  czeskiemu  królowi  de- 
stynowal  ').    Przyzwawszy  więc  tajemnie  Henryka,  mia- 

')  Kromer  na  karcie  17ó.  Dyploma  Rudolfa  cesarza  w  roku 
1  ?90  wit.  Soiumei*8.  na  karcie  892.  Nie  zgadzają  się  w  tej  mie- 
1'fto  jńsarze  zagraniczni.  Dyploma  Eudolfa  wyraźnie 'mówi,  że  ta 
konwencja  przeżycia  stała  się  między  Henrykiem  a  Wacławem. 
„Ordinałionem  quam  HenHcus  dux  Vrałislatnae  cum  Yence- 
iiiao  rege  Bohemiae  eUJ^  Dubrawski  przeciwnie  mówi  w  historyi 
rześkiej  na  karcie  171,  że  Henricus  cum  Ottocuro  transegit,  Dii- 
l)raw8tóego  zdanie  być  może  pewniejsze,  lecz  i  to  podległe  wątpli- 
W4»B(»-.  Ottokar  uczynił  umowę  z  Henrykiem  przeżycia,  jako  mó- 
wiono. Wszakże  to  ściągało  się  tylko  do  łirabstwa  glackiego, 
które  było  ustąpione  dożywociem  Ottokarowi,  i  które  dopiero 
I>o  ńmierci  jego  Henryk  odzyskał.  Henryk  w  czasie  kłótni  swojej 
K  Bolesławem  Łysym,  był  oa  niego  pojmany.  Wrocławianie  chcąc 
ująć  Ottokara.  aby  się  z  Łysym  nie  wiązał,  puścili  mu  dożywociem 
hVrtb8t\i'0  glackie.  Tę  z  Długosza  wyjętą  powieść  pomieszał  Du- 
bmwski.  Słowa  Jego*są:  „Ad  hunc  enim  modum  Ottocarus  cum 
Ilenrico  słerili  traiisegerat ,  uł  si  jmoi'  is  (HenHcus)  decede- 
ret ,  tpse  (OttocaniH)  ei  in  bonis  succedeiyt.  Sin  aliter  cade- 
reff.ut  Ottocarus  Glacense  praeterea  territorium  Henrico ,  quo 
ad  supersłes  esset  fmendum  reddereł  etc,^  Z  powieści  Dubraw- 
ł«kiego  pokazuje  się,  jakoby  Heniyk  czynił  tę  ti^anzakcyą.  Lecz 
Henryk  wtenczas  llył  w  niewoli  u  strya  Łysego,  toć  jej  czynić 
nie  mógł,  ale  za  niego  Wrocławianie.  Wreszcie  nie  Ottokar  wten- 
czas tiT^ymał  hrabstwo  glackie,  aby  one  miał  puszczać  doźywo- 
4'icin  Henrykowi ,  ale  Henryk  puścił  one  Ottokarowi ,  któro  potem 
po  jego  śmierci  odebrał.  Śmiesznaby  to  była  albowiem  konwen- 
cA';i :  Ja  tobie  dam  po  śmierci  mojej  czego  nie  mam ,  a  ty  mi  dasz 
pio  twojej  00  nia«z.  Kównej  podlega  niepe>\niości  mniemana  tULkże 
franzakeya  Henryka  z  Wacławem,  według  świadectwa  dyplomu 
liiidolfa,  ponieważ  Wacław  aż  do  lat  16  wieku  był  ti-zymany 
w  opiece  margrabi  brandeburskiego  Ottona;  a  gdy  do  Pragi  był 
1)1  zystawiony,  i^-tenczas  państwem  Zawisza  ojczym  jeg^o  rządził. 
Powiada  dalej  Dubi-awski,  że  „HeMricus  małe  in  yencestaum, 
animatus,  ut  Vratislavia  eum  fraudaret  ^  se  suaąue  sub  im- 
perium Eudolfi  subjecit,  ajmd  ąuem  tamen  plus  cau^a  Ven- 
cesloi ,  ątiam  fratts  Henrici  valuił.*^  Tei  subjekcyi  Henryka  ce- 
saizowi,   z  okazy  i  jakoby  niechęci  z  Wacławem.  faJpz  7\>\]i\  namu 
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jiowide  eech  neżoiezy  *)  mifdzy  innemt  cdoiignj,  otwo- 
rzyli ma  bramy  i  do  miaste  wprowadzilk  Boleibw, 
który  się  był  do  Krakowa  bezbrooBie  wybrał,  nic  m^ąe 
w  nim  bezpieeseństwa ,  uszedł  do  Sandomima.  6d^ 
iabo  go  szlachta  utrzymywała,  z  prośbą,  aby  pdczcbł 
iit  się  wojska  zbiorą,  wyjechid  z  gniewem  do  Ifasowmi, 
powiadając,  że  go  nie  do  bitwy,  ale  do  tpokojnego  b«h 
zaproszono.  Zaczem  Małopolanie  nie  mająe  wodsa,  gir 
po  odjeździe  Bolesława  zamek  nawet  krakowski,  o^qr 
do  straży  Sułkowi  z  Międzyrzecza,  poddał  się  Hem^oiri, 
wyprawili  do  niego  poselstwo  z  ofiarą  podoaac^Mwi, 
jeśliby  na  proponowane  sobie  niektóre  kondyeye  leswo- 
lił  *).  Przyjął  one  Henryk,  i  tak  za  powsseelnią  zgodą 
i  wyborem,  krakowskie,  sandomirskie  i  Inbelakie  kśf- 
stwa  otrzymał  *). 


dyploma  cesarskie,  w  którcm  iK>wiac1a  Rudolf  dając  Wrocfanr  Wa- 
cławowi, iż  to  księstwo  da^iniej  jeszcze,  giton^dm,  byio  m  in 
feudum  oddane.  Wszelako,  że  we  wszj^stkich  tych  ezyiiiiościy^h 
być  musiały  jakieś  zamieszania,  fałsze,  podstęplći  i  niepemioIrL 
świadkiem  d\'ploma  Rudolfa  ,  K^zie  oddawszy  wnjcławakie  k^ 
8two  Wacławowi,  przydaje:  „8i  quid  autem  diminutionU,  ci* 
e/dumniae,,  ąuod  non  credimus,  circa  praedicfa.  eaurilose^  wk'- 
iltiose  vel  subdole  m)sset  opponi,  supplemus  de  plenUmii»tf 
ragias  jx>te8tałis,^  Wychodzi  to  na  jedno:  Niecli  oedzie.  jak 
<'hce,  nlesprawiedliw^^  ten  akt  i  bez  fundamentu,  my  jedaaktak 
stanoi^ńmy.  Po\iieści  naszej  dowodem  »ą  ^'ATazy  Heneła  pifliiiai 
szląskiego  na  karcie  ^^02.  gdzie  nK>i^ięc  o  tej  Hukćesyi  czedoej  n*. 
księstwo  wrocławskie,  i  wĄ^danych  od  cesarza  Rudolfa* dyplomatarl. 
powiada,  iż  one  były  sekretne.  ^Odebrał  tunc  comiłia  Erfordie* 
Hudolphus  —  Qua  ąuidein  re  confecta  sunt  secreta  dipiamei*j 
ełc.^  Nie  potrzeba  było  albowiem  tj-ch  tajemnic,  ^yłjy  te  tnc- 
z:ikcye  między  Henrykiem «  cesarzem  i  A^acławem  byłr  pewni* : 
s;)rawiedliwe.  Niemieccy  pisarze  ukazuje  w  d^^plomatfteli  swoicc 
ilonacy^  księstwa  opolskiej  w  roku  l^SB  uczl-nionc  temuż  Ws- 
<;ławowi  od  Kazimierza  opolskiego  na  Bitomin.  Była  to  jakaft  epoka, 
-^r  której  książęta  szlęsc}'  z  nienawiści  ku  narodowi  swojema. »' 
ich  pomij^d  w  następst\tie  na  monarehif ,  woleli  się  poddavsó 
ksifiętom  zagranicznym. 

*)  Camtficum  maxime  opera.    Długosz  na  karcie  851. 

')  Długosz,  Kromer.  Nie  piszę  jednak  jakie  były.  RommiHiL 
że  stan  rycerski  wytargował  na  Henr>'ku  nadanie  dóbr  jakirii  i 
wolnośd.  Zdaje  się,  iż  to  był  poczftek  paktów  konwentów. 

•)  Od  tego  czasu  Henrj-k  począł  się  pisać  dttx  Sil^Hae,  Cf^- 
€€mae  et  Sandomiria^,  Lubelskie  l)}'ło  częścią  8aDdomiiiłde£:u^ 
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XX.  Ledwo  Henryk  wyjechał  z  Krakowa  do  Wro- 
cławia, powstał  przeciwko  aiemn  potężny  spólnik,  Wła- 
dysław brat  Leszka  zmarłego  z  innej  matki.  Upośle* 
dtiło  go  wprawdzie  przyrodzenie  w  okazałym  wzroście^ 
tak,  te  go  dla  drobnej  postaci  gmin  Łokieikiem  prze- 
suwał; lecz  nadgrodziło  odwaźnem  sercem ,  dzielnym  nmy* 
«łem^  przytomnością  w  przygodach,  wymową  i  statkiem. 
Miał  Łokietek  dosyć  siły  sam  z  siebie  przeciwko  wro- 
idawskiemn.  Z  działa  ojcowskiego  trzymał  część  Ku- 
jaw z  Brześciem.  Zabrał  mazowieckim  ziemię  gostyń- 
1^.  Wziął  po  Ziemomyśie  bracie ,  bądź  wyzntym  z  dzid- 
nicy  swojej  za  ligę  z  Krzyżakami,  bądź  po  jego  śmierci, 
Innowrocław,  a  po  Leszku  przypadło  nań  sieradzkie 
księstwo.  Wspierali  jego  przedsięwzięcia  książęta  mar 
j&owieecy,  z  książęciem  łęczyckim  Kazimierzem  w  oso- 
baołi  swoich,  nadto  Mestwin  pomerański  i  Przemysław 
wielkopolski  podesłaniem  wojska,  mając  w  nienawiści 
«zląską  linią,  jakoby  jnż  obcą,  dla  przywiązania  się  do 
Niemców  ^),  a  niechęci  ku  swoim.  Z  takową  potęgą 
^y  Łokietek  podstąpił  pod  Kraków,  Henryk  na  donie- 
sienie mieszczan  wyriał  przeciwko  niemn  Henryka  ligni- 
«kiego  i  Przemysława  sprotawskiego  braci  stryj ecznyeh^), 
oraz  Bolesława  opolskiego,  nie  mogąc  sam  dla  sła- 
bości przybyć  do  odsieczy.  Nastąpił  na  Szlązaków 
Łokietek  pod  Siewierzem  '),    i   zwiódłszy    z  nimi   bi- 


*)  Władysław  w  przysWleju  swoim  roku  1311  danym  Bene- 
dyktynom tynieckim,  nazywa  ksi%ż§t  szlęskich  principes  extero8. 
Obacz  Bzczygielskiego.  Jiiź  albowiem,  jak  niemieckie  dj^plomata 
świadczą,  Kazimierz  opolski  poddał  się  czeskiemu  królowi  Wa- 
€ławowi'w  roku  1289. 

*)  Henryk  nazwany  Crassus,  książę  lignicki,  syn  Bolesla-^ 
wa  Łysego,  Przemysław  syn  Konrada  głogowskiego,  którzy  byli 
rodzonymi  ojca  Henryko wego  Heniyka. 

*)  Ziemia  i  księstwo  siewierskie,  jak  ją  nazywa  kontrakt  prze- 
daźny  Wacława  cieszyńskiego  Zbigniewowi  biskupowi  krakow- 
^iemu  w  roku  144^3,  30  grudnia,  ducatus  et  terra,  na- 
leżała do  książąt  polskich  oa  początku  monarchii.    Świadkiem 
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iwę  ')  krwawą,  zupełne  swycięstwo  otrzymał;  Wkrótee 
też  napadłszy  na  niektóre  nfoe  szląskie  około  Skaiy 
i  Świątnicy,  one  szczęiliwie  poraził.  W  tym  pogro- 
mie zabity  Przemysław  głogowski  na  Sprotawie^ 
młodzieniec  w  kwitnącym  wieku  *);  Bolesław  opol- 
ski raniony  i  pojmany,  reszta  rozproszona.  Łokie- 
tek zwycięzca  udał  się  do  Krakowa,  gdzie  od  bi- 
skupa, panów  i  szlachty  przyjęty  i  ksiąięeiem  krakow- 
skim ogłoszony  ^),  mimo  tafemne  mieszczan  nienkonten- 
towanie,  w  zamku  osiadł.  Tak  szczęśliwe  rozerwanego* 
dotąd  kraju  pod  jedno  berło  łączenie  się  w  osobie  ł^ 
kietka,  niedłago  trwało.  Henryk  wrocławski  ncsynioną 
sobie  od  tychże  mieszczan  nadzieją  wsparty,  wjnk$l  po- 
wtórnie wojsko  pod  tymże  Henrykiem  lignickim.  Pode- 
szli Szlązacy  tak  nagle  i  tak  cicho  pod  miasto  wno^. 
że  się  Łokietek  spodziewać  nie  mógł.  Otworzone  oa 
mieszczan  bramy  wysypały  zbrojne  żołnierstwo.  Wszeię- 
ła  się  trwoga  i  zamieszanie.  Łokietek  nie  wiedząc  napiiód 
co  się  dzieje,  ani  mogąc  w  tak  nagłej  sprawie  wie^ei 
o  liczbie  nieprzyjacielskiej ,  uszedł  do  Franciszkanów^ 
gdzie  uwiadomiony,  że  mu  ludzi  po  domach  i  nlieaek 
mordowano,  wdziawszy  na  się  kapicę  mniszą,  spi- 
szczony  przez  mur  klasztorowi  przyległy,  ledwo  nę 
ucieczką  od  niebezpieczeństwa  uchylił.  Tymczasem 
Szlą/.acy  wysiekłszy  bez  braku,  lub  w  niewolę  sabni- 
wszy    tych    wszystkich ,    którzy    Łokietkowi    sprzyjali, 


tego  nadanie  w  Siewierzu  mieście  karczmy  i  targowego  Benedy- 
ktynom tynieckim,  w  historyi  tego  klasztoru  przez  Szczygielskiego. 
Po  rozdziale  Polski  za  Krzywoustego,  dostał  się  Sie\nerz  ksi^Ic- 
tom  szląskim,  idącym  od  Władysława  U,  i  trwał  w  udziale  gór- 
nego Szląska  aż  do  roku  1443,  kiedy  był  biskupowi  przedwy. 
Książęta  szl^scy  lubo  się  poddali  królom  czeskim,  atoli  Sie- 
wierz do  tego  nie  należał,  jako  widzieć  w  pomienionym  konink- 
cie.  „Ducałum  nostrum  et  ten^am  severiensem  —  nuU<i  serm- 
łułe  aut  trihuto  alicui  obnoociam  etc.^ 

•)  Qitarto  Calend.  Martii,    Długosz  na  karcie  S5Ł 
»)  Pochowany  w  klasztorze  lubieriskira,  któremu  idae  na  woj- 
no (lwie  wsi  dflr:>wał.    Długosz  na  karcie  SCA, 
*)  Dluoro8Z,  FCnnnor. 
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obrócili  się  na  ich  włości.  Popdone  dwory  sslacheckie, 
skonfiskowane  na  skarb  ich  majętności.  Paw^  biskap 
krakowskie  głowa  party  i  knjawskicij,  pojmany.  Gwałty 
t  prseśladowania  szląskie  trwały  dotąd,  póki  Krakowianie 
iue  pnyznali  powtórnie  państwa  Henrykowi  wrocławskie- 
ma^  ponieważ  księstwo  sandomirskie  zostało  przy  Ło- 
kietku '). 

XXL  To  gdy  się  działo,  nieprzytomny  Henryk  na 
oba  tych  wyprawach,  leżał  w  doma  ciężką  chorobą  zło- 
cony od  kilka  miesięcy.  Padało  podejrzenie ,  że  go 
otrato.  Jakoż  wkrótce  potem  w  miesiąca  czerwca  dnia 
23  życia  dokonał  ^).  Nie  mając  żadnego  potomstwa  z  żo* 
ny  Meehfyldy,  córki  Ottona  Długiego  margrabi  brande- 
bocskiego,  nczyntt  dziedzicem  księstwa  wrocławskiego 
Konrada  stryja,  ksiąźęcia  głogowskiego,  a  kri^owskie  ')  i 
•aadomirskie  spaścił  Przemysławowi  wielkopolski ema. 
Wieśó.  śmierci  Henryka  wrocławskiego  i  aczynionych  od 
niego  zapisów,  poruszyła  różnych  do  objęcia  tej  paści*- 
sny  książąt  Pierwszy  Konrad  przybywszy  z  Głogowa 
o|MUiował  Wrocław  na  mocy  tego  testamentu;  wszakże 
niedługo  się  tam  bawU,  ponieważ  za  przybyciem  Hen- 
ryka Ugnickiego  jedną  bramą  do  miasta,  drugą  ucho- 
dzić musiaŁ  Większa  częśó  obywatelów  wrocławskich, 
tak  ziemskich  jak  mieszczan,  nie  lubiła  Konrada,  że  nie- 
szczery i  kłótnik,  przeto  za  ich  wybraniem  uznany  Hen- 


*)  Kaiestwo   krakowskie  rozerwane  było   między-  Henrykiem, 
Łokietkiem    i   wkrótce   Przemysławem   wielkopolskim  ,   na  koniec 


je^  przywilejach  dsmy  . 

Xrfockiema,  na  budowanie  zamku,  super  aedificatione  castń  in 
Opogii.  Te  przywileje  sg.  w  archiw.  kapituły  płockiej  i  w  archiw. 
j.  k.  mci. 

•)  Długosz  mówi,  że  Henr>'k  umarł  Xl  Calend.  Augmti, 
Tablica  nadgrobku  jego  cytowana  od  Sommersberga  w  tomie  I 
na  karcie  326,  świadczy,  że  śmierć  go  zaszła  nocie  Joannis,  to 
jest  w  wigilia  św.  Jana. 

»)  Długosz  na  karcie  855  powiada,  że  Henryk  uczynił  dzie- 
dzicem Przemysława  księstw  krakowskiego  i  sandomirskiegp. 
Przemysław  w  dwóch  przywilejach  danych  Miechowitom,  pisze  się 
tylko  dux  Polonia^  et  Uracoviae. 


*fitó»ł    ■%iJ^^**|*pn    bratankowi    sm^jemn   »). 
^^5*^-*—^^    _      oyly  tom  pewaiejiM,  stany  p- 


>\ft  \^.^^r*'^*'®  ('elgradzkim  zaprzysięgły  '). 

\\^^-^^**3  tam    chgtoiejaza,    że    ooe    ani 

%^^       •ni   wdaierająoych    aic   Krzyża- 

^^"      IHolsacyi  i  kaiątąt    Bngii,  z  któ- 

*>^remeństffo  *),  nie  chciały  niie6 

^ei,    i  woląc    być    pod    panowa> 

''O  przed  pięciądziesiąt  lat,  jako 

V  ').    A  lubo  Przemysław  jat 


■mysfiiH',  urodził  się  z  ciotki 
'zicd  w  tablicaeii  genealog. 

■on  na  karcie  184.  „Me- 
ducem  Poioniae  Prae- 
.,.  Clii  et  permisit,  se  vi- 
^^.■.i.etitat.is  sacramertitim  jitrari, 
.,  praestarL"  Bugenliagen  nie  datino 
..\),  z  powieści  jednak  jego  na  karcie  14<i 
v».>--  "lyslaw  już  byi  Icsigżęciem  Pomeranii  przed  duta 
^ma  laty.  Powiada  on  o  przywileju  Ue8tn'inr» 
■OfJ*  ^^ivinus  Soanlopelci  pi-tmoz/enitus  dedii  nw~ 
._^  "'^'i.Hibus  orania  bona  et  Ęrioilegia,  quae  habent 
'A'Qli,tn.-i'y^^^7hwiistt  Praemislai  tottiis  Poloniae  pńneipis, 
rlA  i  ,  1288.^  Może  się  Bugenhagen  pomylił  w  dacie. 
lA^  teł^***^^"'''  J*BO'  J"^  Przemysław  za  życia  Uestninii 
'a*i  rtrt  ^^1  Pomeranii.  Uczony  Weyckman  w  dyssertacyi 
T«»    ^'^yi    Gdańska  cesarzom    niemieckim,  na  karcie    7K 


^'^fe 


PfJ^^}^    ^\  (-esyi  roku  1287. 

■  ^   'J.eufoMicoru»i  et  Marianonim  societas,  tructe  donatio- 
^  it''^  f^'^tam  <o(]  Sambora,  Eatybora  i  Warcisława)  interiłit 

O  .^i  ullo  sine  duHo  ratam  futurom  esse  sibi  peravade- 

■  fit'';  ■ti^Ktet  na  karcie  50. 
?^.    ^bsztet  Ul  Spitome  Annal.  Pomer.  i 
'     '^atwm  miał  dwie  córki,  7wn  ex  sua  it 


r4 


ui  siatim  accepia  conjuge  aibt  iitubwt.. 
scripserat ,"   driigę  za  ksiąięciem  Eiigii. 


fe^fit'' ^  yf  tabi.  gencal.  kai§żecia  RugU  nazywa  Wisławem  III, 
'i^ufi^Z.  jego   Ife%onat%;  drugę  zaS   córkę   Meatwina  zowie  Me- 

^  *:l)in»    i  wydaje   i§  nio  za   Adolfa,  ale  za   Przybisiawa  mloii- 

'((łfjrt^^aiecia  melJemburskieĘo.  Mikrel  zgadza  się  z  EjkBztelem. 

5**?«kie  to  potomstwo  było  nieprawego  łoża. 

i^'*\  Polonus,  qui  se  feudi  patronum.  et  dominum  profite- 
f^J'  ĘjkBztet  na  karcie  50.    Tenże  daje  przyczynę  dla  czego 
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ryk.  za  pana  i  dziedsica  ^).  Atoli  Niemcy  znaleźli  no* 
wego  następcę.  Rudolf  cesarz^  jakoby  zmarły  Henryk 
wzii^  dawniej  inwestyturę  od  niego  o»  księstwo  Wło- 
cławskie, pomimo  przyrodzonych  następców,  oddał  Wfc- 
oesyą  po  nim  Wacławowi  królowi  czeskiemu  siędom 
swojemu  *),  a  to  swoje  nadanie  w  miesiącu  potem  paA^ 
dzierniku  potwierdziwszy,  w  innym  znowu  dyplomie  te- 
goi  miesiąca  znać  daje,  ie  Henryk  ustąpić  miał  Wacła- 
wowi dziedzictwa  swojego,  w  przypad^u  prędszego  zej- 
ścia ze  świata.  Lecz  że  ani  Szląsk  nigdy  dawniej  nie 
był  feudalnym  królów  niemieckich,  ani  dziedzictwa  ksi%- 
iąt  do  cii^a  całej  rzplitej  polskiej  należące,  bez  powsze- 
ohnego  i  wolnego  jej  zezwolenia  w  ręce  obce  przes  alie- 
nacye  iść  nie  mogły^  ani  Henryk  mógł  to  uczynić,  ma- 
jąc stryjecznych  braci,  zostało  księstwo  wrocławskie 
przy  lignickim  książęcin.  Wszakże  gdy  ten  Icsląftę  po- 
rzuciwszy interesa  polskie,  do  których  był  mży  ty  od 
imiennika  zmarłego ,  wyjechiU  do  Wrodawia,  tymesasem 
Przemjrsław  wielkopolski  wszedł  do  Krakowa  i  miasts 
z  zamkiem  opanował').  Tegoż  czasu  Mestwin  czyli  Mszczig 
książę  Pomeranii,  bezżenny,  a  dla  lubieżnoAei  i^ąey 
tylko  z  jakąś  mniszką  klasztoru  słupskiego  imieniem 
Sulką,   zapisał  i  ustąpił  dziedzictwo  swoje  temuż  Prze* 


')  Długosz  nti  855.  Znajduje  się  w  tomie  I  Sominersberga  lui 
karcie  332 ,  ułouiek  potwierdzenia  clawnych  przywilejów  Wroch- 
wowi  od  tego  Henryka,  gdzie  czytać  te  słowa:  „Cum  post  solum 
Deum,  per  carissimos  et  fideles  civespariter  et  per  terrigenas 
Wratisl.  ducatum  vratislavie7isem  et  dominium  consecułti^ 
esset" 

^)  Obacz  dyploma  tego  Rudolfa  Erfordiae  IX  Calendas 
Augusti  1290  w  Sommersb.  w  tomie  I  na  karcie  892.  „Otnma 
feuda  nohis  et  imperio  per  mortem  illustris  ducis  Yratisla- 
viae  vacantia,  dieto  regi  Bohemiae,  nec  non  suis  heredibus— 
łitulo  feudali  etc,^  Obacz  inne  dwa  dyploma  na  tejże  karcie. 

^  Długosz  na  karcie  857.  Znajdują  się  w  Nakielskim  dwa 
przywileje  Przemysława  dla  Miechowitów  dane  w  roku  1290,  da- 
towane w  Krakowie,  gdzie  ten  ksi§żę  bierze  tytuł  d%uc  Poloniae 
et  Cracoviae ,  nie  i)rzy dając  Sandomirza,  (ponieważ  go  Łokie- 
tek trzymał. 


■.=  I2tt;.  17-1^' 

mysławowi  wielkopolskiemu  bratankowi  swojema  ^). 
Aftebj  saś  zapisy  te  były  tern  pewniejsze,  stany  po- 
merańskie,  na  żądanie  tegoż  Mestwina,  wierność  mu 
i  poałaszeństwo  na  zjeździe  belgradzkim  zaprzysięgły  ')> 
To  zaprzysiężenie  było  tem  ebętniejsze,  że  one  ani 
książąt  szczeeińskich,  ani  wdzierających  się  Krzyża* 
ków  *)y  ani  hrabiów  Holsaeyi  i  książąt  Rugii^  z  któ- 
rymi Mestwin  miał  pokrewieństwo  ^),  nie  chciały  mieó 
nad  sobą  zwierzchności ,  i  woląc  być  pod  panowa^- 
niem  polskiem,  do  którego  przed  pięciądziesiąt  lat,  jako 
proinncya  rzpltej  należały  ^).    A  lubo  Przemysław  jat 


•)  Ojciec  Przem3':^lawa  także  Przemysław,  urodził  sio  z  ciotki 
rodzonej  Mestwina  Helin^i ,  jako  widzieć  w  tablicacłi  genealog*. 
ksi^i^t  \vielkopolskicli  i  Pomeranii. 

*)  Długosz  na  karcie  857,  Bugenłiagen  na  karcie  184.  „Me- 
stmntŁS  commuiil  siioncm  consilio  vocavit  ducem  Poloniae  Prae- 
mislaum,  auemconstiłuit  successorem.  Cui  et  permisitjSe  vi- 
verUe  <tb  ferrae  optimatihus  fidelitafis  sacramentum  jurari,. 
et  quod  dicunt,  komagium  praestari.^  Bugenhagen  nie  datuje 
czasu  kiedy  sif  to  stało,  z  powieści  jednak  jego  na  karcie  14^5 
zd&je  si§,  iz  Przemysław  już  był  ksi^źęcicm  Pomeranii  przed  data 
Dłngroszow^  dwoma  laty.  Powiada  on  o  przywileju  Mestwina 
w  roku  1288:  f,3festvinus  Svantopelci  primogenitus  dedit  mo- 
nctóMs  Belhucensihus  omnia  bona  et  ^fyriuilegia,  quae  hahent 
in  Stolp,  de  consensu  Praemislai  totius  Poloniae  principia. 
Anno  Domini  1288.^    Może   się   Bugenłiagen  pomylił   w  dacio. 


kładnie  datę  tej  cesyi  roku  1287. 

*)  „Teutonicorum  et  Marianorum  societas,  (mae  donatio- 
iiem  oiim  factam  (od  Sambora,  Batybora  i  Warcisława)  interiłu 
Mestvini  ullo  sine  dubio  ratam  juturam  esse  sibi  persvade- 
banf^  Ejksztct  na  karcie  50. 

*)  Ejksztet  in  Epitome  Annal,  Pomer.  na  karcie  50  powiada^ 
że  Mestwin  miał  dwie  córki ,  non  ex  sua  luocore ;  jedne  za  Adol- 
fem łirabi§  Holsaeyi ,  y,qui  statim  accepta  conjuge  sibi  titulum. 
ducis  Pomeraniae  aascripserat  ,"•  drug^  za  ksiąźęciem  Rugii. 
Hubner  w  tabl.  gcneal.  ksi^żęcia  Rugii  nazywa  Wisławem  III, 
a  żonę  jego  Małgorzatą;  di*ug§  zaś  córkę  Mestwina  zowie  Mo- 
stowiną,  i  wydaje  i§  nie  za  Adolfa,  ale^za  Przybisława  młod- 
szego ksi§źęcia  meklemburskiego.  Mikrel  zgadza  się  z  Ejksztetem^ 
Wszakże  to  potomstwo  było  nieprawego  łoża. 

*)  jf  Polonus,  qui  se  feudi  patronum  et  dominum  profite^ 
bałur.^    Ejksztet  na  karcie  50.    Tenże  daje  przyczynę  dla  czego- 
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był  od  tego  cziua  prawdziwym  następcą  i  dziedneem, 
owszem   dawane  od  ksiąiąt   Pomeranii    przywileje  po- 


Pomorzanie  nie  lubili  Niemców.  ^Quia  vero  Vandalorum  {?0' 
morzanów)  propterea  ąitod  supenoribus  temportbtts  spreii,  «- 
dibusgue  anłiąuis  ]^ulsi  fuerunt ,  grarissima  in  eos  (Niemców j 
ardebaiit  odia,  voti  siii  compos  opłimus  princeps  nutla  raUo- 
ne  fierij>otuit  Sed  de  unanimi  eorum  Vandalorum  conserm, 
Premistaus  II  Poloniae  dux,  successor  Mestvini  exdmi 
-omnibus  agnałis,  afjinibus  et  comj>etiłonb^u8 ,  desiffnatuB,'^ 
Ta  przyczyTia,  któr§  daie  Ejksztet ,  i  dla  której  Podhh 
rzanie  bliźai  Wisły  nie  chcieli  nigdy  panowania  niemiecki^o, 
trwała  od  dawnych  czasów.  Książęta  szczecińscy  Warcisławowi- 
czowie,  lubo  sami  byli  rodu  słowiańskiego,  zniemczywszy  się  j(^ 
dnak  przez  sąsiedztwo  z  Saxonami  za  Odr%,  przyjąwszy  z  tytu- 
łem ksi§ź§t  imperii  od  Fryderyka  I  cesarza  iennictwo  nie- 
mieckie, mieli  w  nienawiści  własnych  poddanych,  wFąaniali  ich, 
a  na  to  miejsce  mnożyli  osady  niemieckie ,  jako  to  widzieć  w  hist. 
duńskiej  Pontana  i  Helmolda.  Toż  samo  czynili  z  nimi  k8i§żeta 
Rugii  i  meklembiu^cy,  lubo  także  sami  Słowianie.  Potwierdza  zda- 
nie EjksztetaBu^enhagen  na  karcie  1B8,  pisząc  o  Pomeranii  \M- 
fizej  Polski:  „£[aec  nostra  pars  (Kaszuby  OKoło  Belbuka,  gdzie 
Bugfenhagen  był  mnichem)  ąuae  proprie  vuU  Pomerania  apd- 
lari,  atąue  Slavia  dicitur^  licet  jam  civitaies  Slavice  rion  lo- 
ąuantur  postąuam  Christa  credidimus,  ex  7nox  abfećtd  Sio- 
vorum  lingua^  paulatim  in  civitatibus  Teutones  faeti  sumun; 
JSlavia  mansit,  tantumąu^  avitam  linguam  łutata  est,  ut  in 
nos  fratres  permaximum  conceperit  odium ,  maańmam^e 
putaverit  gtoriam ,  si  nihil  nobiscum  hdberet  commerciiJ^ 
Gdy  więc  tak§  nienawiść  mieli  Słowianie  kaszubscy  ku  rz|do^i 
i  językowi  niemieckiemu,  łacno  było  BLazimierzowi  Sprawie- 
dliwemu, jakośmy  mówili  w  tonue  III,  postanowić  starostą 
czyli  gubernatorem  Sambora  Polaka,  siostrzeńca  Zyry  wojewod^ 
mazowieckiego,  a  syna  Bogusława  herbu  Gryf,  po  któireęo  śmierci 
zaszłej  w  roku  120Y,  rz%(£ił  Pomeranię  brat  jego  Mestwin,  ojciec 
Świętopełka.  Bugenhagen  kończąc  swoją  powieść  o  oderwania 
«ie  Pomeranii  gdańskiej  od  szczecińskiej,  z  przyczyny  niechęci 
ku  Niemcom,  mówi  dalej :  „Descivit  ergo  electo  sibt  dtice  aUeno 
<mowa  tu  o  Mestwinie  I)  nisi  forte  hic  fuerit  de  sanguine  For- 
tislai  nostri,  quod  incognitum  est  rwhis"  ZtychsłówBujgenłiagena 
łacno  wnosić,  że  b§dż  Sambor  wzi^  pod  rz%d  Pomerania  gdańskf 
od  Kazimierza,  b§dż  po  nim  brat  jego  Mestwin  ogłosił  się  ksiaię- 
ciem,  oba  ci  książęta  byli  Polacy,  duces  alieni,  jako  przyświaacu 
Pontanus  wliist  duńskiej,  nazywając  Mestwina  Polakiem.  Syn  twfo 
Mestwina  Świętopełk  oderwał  się  zupełnie  od  Polski  za  ŁeszEa 
Białego,  a  wnuk  jego  Mestwin  II  nie  mając  potomstwa,  oddał  Po- 
meranią znowu  Polakom.  Rzecz  do  prawdy  podobna,  że  proca 
'fitanów  Pomeranii ,  przyznali  sukcesyą  Przemysława  sami  książęta 
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twterdxaly  jednak   pnsez   us^tanowanie  Mestwioa,  tytafai 
■ks^ą^ęcia  Pouicranii  jeszcze  nie  brai. 


pokrewni  Mestwiiui.  Mo%»tM-iu  miał  stryniw  Sambom  i  liaciborSy 
A  brata  Warcisława,  którzy  dawniej  pomarli  w  zakonie  krzyżackim. 
Zo»t\l  się  tyj  ko  jcMJen  iVizimir,  syn  Samł)ora,  który  lubo  sie  pi- 
elił dvx*  PołHcranfuH,  jednak  dając  prz}'^'ilej  obwatelom  ei- 
bińskim  w  roku  Vil>;>,  ktiiry  widzieć*  w  Dc»^elu  na. karcie  iW>, po- 
trzebował al)y  ton  je^o  jlrzywilej  był  potwierdzony  od ,  Przi*- 
niy^fciwa,  jako  od  dziedzica  i  najwyższego  pana  Pomeranii.  Świacl- 
<*zy  to  aprobjicyji  I  Przemysława,  która  nasłtapiła  w  r.  V2^iH  w  Cldaił- 
aku ,    in    die    (kdirti  papae ,  i  wknHce  potem  aprobacya  Wła- 


^capisy  Mestwina  z  kilku  ^rzyai.yn.  1.  Z  niepewności  związki 
Jego  z  ksiażctiiini  szczecińskiemi,  jako  ducis  alieni,  i  którego 
parentela  z  nuni  ł)yła  nieznajoma  Jiugenlia^nowi,  lubo  ją.  p^i* 
żniejsi  Ejksztet  i  Mikrel  utworzyli.  2.  Z  nieważnych  pretensyj 
książąt  Holsacyi  i  łlugii,  mających  c<'>rki  Mest^vina  z  mniszki  uro- 
jone. 3.  Z  wolnego  i)rzyzwolenia  całego  narodu  Pomorzanów 
nie  chcacji^cłi  być  pod  innem  panowaniem.  4.  Z  przyzwolenia  Vk\ 
zymira  Icsi^żocia  Pomeranii  bezdzietnego,  i  ostatniego  z  płci  męz- 
kiej.  5.  Ze  związku  krwi  Pi-zemysława  z  Mestwinem,  ponieważ* 
Przemysława  ojciec  rodził  się  z  ciotki  Mestwina.  G.  Z  i)rawa  po- 
wrotu pro^vincyi  koronnej,  Ilanej  pod  rzęd  pradziada  Mestwina, 
a  od  Świętopełka  ojca  jego  g>vałto\ynie  oderwanej.  Jakieby  zaś 
miała  granice,  jakie  powiaty  i  miasta  owa  Pomerania,  która  się  pod- 
dała Przemysławowi,  dociekać  można  z  wyliczenia  ich  w  traktacie 
pokoju  wiecznego  między  ICazimierzem  Ja^ellończykiem  królem  i 
£[rz^akami,  zawaiiiyiu  w  r.  1466,  gdzie  się  znajduje  ten  wypiij: 
IbrraPomerani<»ejuxta  antiąuos  terminos  suos  cum  unwersis 
oastris,  cwitatlbus  munitionious  et  oppidis,  in  ea  consistenłibus^ 
mdelicet,  Gdancek,  alias  Gdańsk,  Pawczik,  alias\Puwczki,  La- 
ver^Hyrg,  alia^  Leinherg,  IleaUj  alias  Ilella,  Liehe^  alias  Co- 
szczerzyiif  Grebin,  alias  Grebma,  Derschaw,  alias  Tczów,  Meve, 
alias  Gniew,  Stargarth,  Neveniburg,  alias  Nove,  Swetcze^ 
alias  Swuecze,  Ossek,  alias  Ossik,  Jessenicz,  alias  Jasieniec^ 


Skorzewo,  Baldeńborg  et  cum  Nera  Jluviis,  aąuis,  mari  clg 
piscoituris,  quae  suntin  cau^  mans  alias  Hap,  eic,*^  Zdąjfi 
aic  jednak,   że   w  traktacie  tym  nie  jest  pomieszczona  cześć  Po- 
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XXIL  Około  tegot  czasu  dopełnione  w  Polszczę  morder- 
stwo na  osobie  Andrzeja  królewica  węgierskiego,  za  spra- 
wą brata.  Panował  w  Węgrzech  od  lat  kilknnastn  Włady- 
sław IV  syn  starszy  Stefana  Y,  swawolnie  i  okrutnie.  Przy- 
jaciel z  początku  Knmanów,  narodu  z  za  Wołhi  scytyjskie- 
go, który  uchodząc  odMogułów  w  Węgrzech  osiadł,  wdaw- 
szy się  w  nierządną  miłość  z  ich  niewiastami,  prowa- 
dził życie  plugawe,  a  poddanym  ciężkie  i  obmierzłe. 
Nieustanne  królestwa  pod  nieczynnym  jego  rządem  klę- 
ski, były  powodem  Węgrom  do  rzucenia  oczu  na  brata 
Andrzeja,  który  przymiotami  godniejszemi  tronu,  ni« 
dzicjję  iu\  lepszego  panowania  czynił.  Nierozdzielna  od 
gnuśności  a  tyrtństwa  podejrzliwość,  wraziła  chęć  Him- 


iTieranii  za  rzeką  Stolpą ,  kt()ra  sie  rozciągając  aź  do  Persanty, 
należała  do  Mestwina  i  przeszła  do  Polaków.  Dowodem  tego: 
1.  Że  gdy  po  śmierci  Barnima,  zabitego  w  roku  1295,  jako  świad- 
czy Ej  ksztet  na  karcie  51,  bracia  jego  Bogusław  IV  i  Otton,  dzie- 
lili się  jego  dziedzictwem,  Bogusław  wziął  tylko  ziemię  inłer  Ode- 
ram  et  Inam,  a  Otton  ad  Colhergam  et  Grabów.  2.  Przemysław 
zostawszy  dziedzicem  Pomeranii,  potwierdził  przywileje  mmclióir 
belbuckicłi  na-  dobra,  które  mieli  w  Stolpie  i  w  jej  okolicacłi.  Tenie 
przywilej  potwierdził  im  Władysław  Łokietek  już  książę  Pome- 
rhai,  dux  Pomei^aniae,  w  roku  1298.  3.  G^  Mestwin  czynił 
dziedzicem  Pomeranii  Przemysława,  stany  pomerariskie  na  ueiy- 
nienie  mu  przysięgi  zebrały  się  do  Belgradu,  które  miasto  lefy 
nad  Persantą  wyżej  Kolberga.  4.  W  roku  1259,  według  Ejksztete 
na  karcie  48,  Warcisław  książę  Pomeranii  szczecińskiej  na  Do- 
minie, ^ye8pół  z  Bolesławem  kaliskim  przedsiewziąwszy  wojnę  prze- 
ciwko Świętopełkowi  ojcu  Mcstw^ina,  wszerfł  do  jego  państwa  at 
do  Słupa,  ad  Slitpum^  alio  nowinę  Stolp  dictum,  5.  W  przywi- 
leju Władysława,  Łokietka  danym  Elbinźanom  w  roku  1298,  mie- 
dzy podpisem  świadków  znaj  duje  się,  domintis  Schwentze  eastel- 
lanics  de  JSłolpen,  6.  Tenże  Władysław  Łokietek,  gdy  był  obra- 
ny od  Wielkopolan  ów  i  Pomorzanów  za  książęcia  w  roku  1296. 
Pomorzanie  tymczasem,  nimby  król  inną  uczynił  clyspozycyą,  rząa 
Pomeranii  Piotrowi  Szwenca  kanclerzowi  Pemeranii,  według  Dłu- 
gosza, a  według  Bugenhagena  Petro  de  Polnow,  Jaskoni  de 
^chlawe  i  Wawrzyńcowi  de  Rugenwalde  oddali,  którzy  z  inny- 
mi i  potem  gdy  Władysław  z  wygnania  powrócił,  poddali  znowu 
Pomeranią, według  Długosza  natarcie  916. Polnów, Schlawe  i  Ru- 
genwalda  były  w  Pomeranii  słupskiej.  Książęta  więc  szczecińscy 
później  opanowali  część  Pomeranii  słupskiej  za  czasów  Łokietka, 
jako  świadczy  Ejkeztet  na  karcie  52:  „Eo  regnante  Boaislans 
limacniae  ćiivc,ut  Ycndalos  (Kaezubców),  qui  ąuonaam  de- 
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nowi,  bo  go  tak  dla  związków  z  Enmankami  ^)  nazy- 
wano ^  do  sznkania  sposobów  na  zabicie  brata.  Andrzej 
postrzeghzy  niebezpiecaeAstwo,  iłszedł  do  Sandecza  Sta- 
rego, do  ciotki  Knnegnndy  ^) ;  która  go  przez  czas  nie- 
jaki zatrzymawszy,  odesłała  do  Krakowa,  z  zaleceniem 
Przemysławowi,  już  podówczas  książccin  krakowsisie- 
mu.  Przemysław  wyznaczył  mu  dla  przytałku  zamek 
Gliroberz  *) ,  a  dla  wyżywienia  dochody  z  jego  okolic. 
2Sawziętość  bratnia  ścigała  go  i  w  sąsiedniem  państwie 
KJlka  węgierskich  ludzi  przybywszy  do  Andrzeja,  uda- 
wali przed  nim,  że  chroniąc  się  okrucieństwa  królew-. 
skiego,  szukali  przy  nim  Bchronienia.  Lekkowierny^ 
książę  uwiedziony  powieścią  tych  zdrajców,  oddał  im 
z  wiarą  i  poufałość,  lecz  wkrótce  śmiercią  cnej  przy-^ 
płacił.  Albowiem  zbójcy  upatrzywszy  czas  spo&obny^ 
utopili  go  w  rzece  Nidzie,  a  sami  .prędzej  niż  się 
iók  ałoezyństwo  wyjamło^  do  Węgier  uciekli..  Gidio  zmar- 
łego naprzód  w  Korczynie  u  Franciszkanów  złożone,  po- 
tem za  staraniem  świętej  Kuaegundy  do  Sandecza  prze- 
nieBióne  zostało  ^).  Atoli  niedługa  cieszył  się  brato- 
fctdjea  ze  swojej  zbrodni;  wkrótce  go  Kumanowie^  któ- 
ryełi  małżeńskie  łoża  wszetecznic  kaził,  w  no(7  pod  na- 
miotem śpiącego  zamordowali. 


J^eceranty  jpristino  adactosjugo^  rełustis  alligaretohseąuiiSyfines^ 
illoritm  ingresstis,  belgaraeTisem  oram,  ojnnemąiie  item  agrum 
ad  Rugenvaldam  usąue  pertineniem  occupavit,  Polonorwm 
aypias  inter  Bułow  et  Huaerwaldam  sibi  factas  obviam  — 
iła  słravit  ac  fudit,  ut  Yladislaus  victus  pacis  commoduni 
cum  Pomeranis  ineundum  duceret,^ 

*)  Knmani,  jak  niektórzy  dowodzą,  byli  płodem  dawnych  Hun- 
nów,  z  których  narodu,  niegdyś  między  rzekami  Amur  i  Irtysz 
rozlanego,  wyszły  owe  barbarzyńskie  zgraje  Awarów,  Hunnogurów^ 
Pieczyngów,  Uzów,  Turków,  Połowców,  Chazarów,  Tatarów  i 
Emnanów. 

*)  Święta  Knnegunda  była  podówczas  zakonnicę  w  klaszto- 
rze sandeckim  od  siebie  fundowanym.  Po  śmierci  Bolesława  trzy- 
mała kasztelanię,  sandcckę  dane  sobie  od  męża,  jako  mówiono 
pod  rokiem  1258.  Listy  niektóre  papieskie  nazywaję  ję  ducissa 
sandecensis, 

•)  Zamek  ten  zbudowany  od  Bolesława  Chrobrego  nad  rzekę 
Iłidę. 

*)  Decima  octava  Novenibri8,    Długosz. 
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XXin.  Stało  się  to  morderstwo  w  roku  następt- 
jącym  ^),  którą  datę  poprzedziły  w  Pokzese  nowe  od 
Czechów  najazdy.  Łokietek  uszedłszy  z  Ermkowm  w  roki 
przeszłym  od  gwałtownośei  Henryka  ¥n^cławskiego,  gdy 
jego  śmiercią  i  testamentem  księstwo  krakowskie  (to 
Przemysława  wielkopolskiego  przeniesione  być  widztid, 
zażywał  rótoycli  środków  do  otrzymania  od  nieg^  eeijri 
dobrowolnej  y  a  nakoniec  bronią  z  nim  czynió  postano- 
wił. Nim  przyszło  do  wojny,  Gryfina  Bnska  ^),  wdowa 
po  Leszka  Czarny m,  t>ądź  dla  lekkomyślnej  bojaźni,  aby 
jej  Łokietek  z  dóbr  oprawnych  nie  wygnał,  liądż  dla 
fałszywej  miłości  krają,  aby  go  powstające  między  kii%- 
żętami  polskimi .  o  Małą  Polskę  wojny  nie  znissc^^i 
podlała  go  Dia  większe  i  zagraniczne.  Ppzntyślała  złośli- 
wa pani  jakoweś  pisma;  daM  sobie  od  zmarłego  męl% 
przez  które  jąj  mniemaną  księstw  małopolskicłi  dona^ 
uczynił.  Nikt  zdrowego  rozama  nie  wierzył,  aby  LMzek 
sam  od  Malopolanów  wybrany,  bezdzietny,  leoz  braei 
mający,  mógł  niewieście  obcego  rodu,  i  która  z  nim  nie- 
zgodne życie  wiodła  '),  tak  niesprawiedliwe  i  małowa- 
żne  uczynić  zapisy.  To  zrobiwszy,  pomnożyła  winę  fał- 
szywego postępku  złośliwszą  rezygnacyą  swojej  daro- 
wizny Wacławowi  królowi  czeskiemu.  Wacław  był  jq 
rodzonym  siostrzeńcem,  spłodzony  z  Euneguady  Rasb 
także,  która  po  śmierci  męża  Przemysława  Ottokara 
wzięta  w  opiekę  od  Ottona  margrabi  brandeburski^ 
z  synem  pięcioletnim,  i  w  zamku  Bezdzieżu  osadzoną 
w  rok  potem  poszła  za  Zawiszę  Rozenberga,  jedn^ 
IB  panów  czeskich  ^).  Bądź  Wacław  ufał  siłom  własnym 
i  pomocy  Rudolfa  cesarza,  którego  miał  za  sobą  cóikQi 


»)  Dnia  9  lipca  1291.  Długosz. 

■)  Obacz  o  niej  wyżej. 

•)  Obacz  wyżej. 

*)  Umarła  w  roku  1285.  Długosz. 
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i  który  mu  bez  żadnego  prawa  oddiU  w  roku  przeszłym 
lennictwem  wrocławskie^  bądź  chciał  z  cudzego  nagro- 
dzid  szkody  państwa,  które  ma  uczynił  Otton  Brandebur- 
czyk,  opiekun,  wy możeniem  na  Czechach  ustąpienia  po- 
wiatu bndysyńskiego  w  Luzacyi  górnej,  nim  wychowanka 
z  opieki  drapieżnej  uwolnił,  przyjął  z  ochotą  Czech  nik- 
czemną tę  donacyą  od  ciotki  Gryfiny. 

XXiy.  Łudziły  młodzieńca  o6mnastoIetniego  nadzieje 
korzystania  z  niesnasków  polskich.  Dziedzic  już  w  mnie- 
maniu Wrocławia,  posesor  też  opawskiego  księstwa, 
które  ojciee  jego  Polakom  zabrawszy,  oddał  Mikołajowi 
^nowi  z  nieprawego  łoża,  a  on  je  bratu  wydarł,  spo* 
dziewał  się  opanować  Małą  Polskę.  Wysłał  na  ten  ko- 
niee  wojsko  pod  przywodem  Tobiasza  biskupa  praskie* 
go,  aby  on  księstwo  krakowslde  i  sandomirskie  objął. 
Zbrojny  prałat  niewiele  miał  trudności  w  dostaniu  Kra- 
kowa. Oddał  go  Czechom  Przemysław  wielkopolski  za 
naleganiem  Gryfiny,  oraz  niektórej  szlachty  i  mieszczan, 
nwlMziony  nikczemną  zazdrością  ku  Łokietkowi,  aby 
on  potęgi  swojej,  IuIk)  tak  narodowi  potrzebnej,  przez 
złączenie  w  jedno  cisło  rozszarpanych  od  tylu  lat  pro- 
wineyj,  nie  pomnożył.  Opanował  Tobiasz  miasto  i  za- 
mek; lecz  tymże  szczęścia  zawodem  dobywszy  Wiślicy 
nad  Nidą,  i  Oblekonia  nad  Wisłą,  gdy  Sandoroirza  chce 
dostać,  zgromił  go  tak  potężnie  Łokietek,  że  ledwo  z  nie- 
dobitkami naprzód  do  Krakowa,  potem  osadziwszy  tam 
garnizon  czeski,  do  Pragi  z  Oryfiną  uszedł.  Siedziała 
ta  pani  potem  przez  lat  kilka  w  Pradze,  wzgardzona 
i  wyszydzona  od  samych  donataryuszów ;  nakoniec  wy- 
płaciwszy dług  śmierci,  znalazła  grób  w  kościele  fran- 
ciszkańskim Św.  Jakóba  przy  siostrze  Kunegundzie  '). 
Tymczasem  Łokietek  idąc  w  tropy  za  nieprzyjacielem, 
odzyskał  Wiślicę,  oraz  inne  zamki  zabrane  od  Czechów 
oswobodził,  prócz  Krakowa.  Trzymało  się  miasto  z  zam- 
kiem uporczywym  mieszczan  i  garnizonu  odporem,  Inbo 
Łokietek  opanowawszy  już  całe  księstwo,  same  przed- 
mieścia najeżdżał  i  burzył.   Ani  go  odstraszył  Tobiasz 


*)  l>łii*r(»sz,  KroDiiT  i  iinii. 
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powtóroem  wejśeiem  do  Polski  od  pneśladownoia  Gse^ 
<;hów  i  ich  stronDików.  Niechciał  on  słaehaó o  agodaic^ 
ani  o  sawieazenin  orgia,  tak  dalece ,  ie  biaknp  okasawr 
tizy  tylko  broń  adaleka,  wróeił  aię  do  Pragi,  ozDajmn;^ 
jąc  Wacławowi,  ie  jego  tam  obeeoości  i  więkssyck  ait 
było  potrzeba  "). 

XXV.  Łj^cz  ani  Łokietek  mógł  dalej  popierać  wojny 
w  tych  stronach,  dla  nagłego  Litwinów  do  Kujaw  wtar- 
^tenia.  Witenes.  ich  kiątę,  zbity  po  kilkakroó  od  Krzyr 
^aków  w  przeszłych  dwóch  ledecii  w  Sambii,  tal(^e  okol9 
xamka  Kola|nn  nad  Niemnem^  i  pod  Kagnetą,  nakoniee 
w  Mazowsza  między  rzekami  Liwem  i  Narwą  '),  opatrzył 
<»as  do  najazdo  państw  koronnych.  Albowiem  gdy  Ło- 
kietek miał  do  czynienia  z  Czechami,  on  przeszedłszy 
Widę,  niszczył  ziemię  brzeską  kujawską  zaborem  więr 
źoiów,  a  paleniem  włości.  Przybij  na  pomoc  swoiis 
Łokietek  z  Kazimierzem  łęczyckim,  bratem  rodzonymi 
zostawiwszy  około  Krakowa  część  rycerstwa.  Nierówność 
sił  z  tak  potęftnym  nieprzyjacielem,  była  powodem  luaąr 
:iętom  do  zaproszenia  na  pomoc  Krzyżaków  z  mistrzea 
ich  Henekonem.  Niewiele  to  pomogło;  bo  Litwa  ze- 
gnawszy z  placn  Polaków,  pnśdła  postrach  na  posiłkowe 
Niemoe,  te  i  oni  za  nimi  uciekli,  zostawiwszy  wiele  ubi- 
tych i  ranionych  ^).  Tego  napadu  i  klęski  był  przyczyną  Bo- 
lesław książę  mazowiecki,  przyjaciel  Litwinów  i  spokre^ 
wniony  z  nimi,  te  bądś  pogaństwo  namówił,  bądź  ml 
przez  swoje  księstwa  dał  wolne  do  Kcgaw  wejście  ^ 
Wszakże  gdy  Litwa  otwartym  bojem  potykała  się  s  Po- 
lakami, książęta  szląscy  podjazdami  i  zdradą  siebie 
psowali.  Konrad  głogowski  nie  mając  równej  poi^gi 
llenrykowi  lignickierau,  aby  go  z  Wrocławia  wjgmif 
nasyłał  na  jego  księstwa  kupy  zbrojne  dla  pożogi  i  ra- 
bunków, a  związawszy  się  z  bratem  jego  Bolesławem 
^świdnickim,  nieprzyjacielem  także  przez  zazdrość  więk- 


*)  Dhiffosz,  Kromer  i  inni. 

^)  Dusburg. 

*)  Dusburg  na  karcie  323.  Długosz,  Kojałowicz. 

^)  Kojałowicz. 
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4UoAci  majątków  braterskieh,  knował  lajemiie  Bdradj, 
•by  HeDiyka  zabił  albo  pojmał.  Leea  Bolesław  nkiyw- 
•ay  tymezasero  zdradliwe  aamysfy,  wymógł  na  Hemryko 
.oaiąpienie  aobie  Jawora  i  Strzegomia,  obiecnjąc  mu 
-chytrzę,  że  się  z  nim  przeciwko  Konradowi  złączy.  Na- 
pełniła się  Polska,  więcej  niieli  kiedy,  dachem  podstę- 
pów i  nieszczerości ,  dając  zagranicznym  z  tego  rozer- 
lirania  pochop  do  zysków  i  gwałtu. 


Bok  1292. 

XXyi  Jakoż  Wacław  król  czeski,  ostrzeżony  da- 
wniej od  Tobiasza  biskupa  praskiego  o  potrzebie  mo- 
cniejszych sił  na  Łokietka,  zebrawszy  Czechów  i  Mo- 
rtwców,  a  do  spółki  oręża  zaprosiwszy  Ottona  Długiego 
imargral)ię  brandeburskiego,  ruszył  ku  Opolowi.  Podzie- 
lone na  dwa  zastępy  wojsko  złączone  stanęło  pod  Kra- 
kowem w  podrodku  miesiąca  sierpnia.  Naradzono  się 
tam  względem  sposobu  prowadzenia  wojny.  Łokietek 
trzymał  Wiślicę,  gdzie  liczny  jego  garnizon  i  z  okoli- 
€znem  wojskiem  zdawały  się  być  na  przeszkodzie  do 
ciągnienia  ku  Sandomirzowi.  Niebezpieczno  też  było 
Czechom  bawić  się  pod  Krakpwem,  dla  bliskości  ludzi 
liOkietkowych,  którzy  ich  obrotów  pilnowali  *).  Uradzono 
zatem  ciągnąć  w  sieradzkie.  Nie  miał  tyle  sił  Łokietek 
dla  udziału  wojsk  swoich  na  zasłonę  Sandomirza,  aby 
mógł  pole  stawić  Czechom,  Morawcom  i  Brandeburczy- 
kom;  szarpał  ich  tylko  podjazdami  w  nocy,  lab  gdy 
«ię  zdarzyła  okoliczność,  a  dowozu  żywności  bronił. 
Przeto  Wacław  z  Ottonem  podstąpiwszy  pod  Sieradz, 
i  samo  tylko  miasto  wziąwszy  na  końcu  września,  gdy 
samku  dobyć  nie  mogli,  jako  mocną  załogą  i  otaczają- 
nem  na  około  bagniskiem  warownego,  wrócili  się  prawie 


')  Ze  Łokietek  bawił  się  wtenczas  w  krakowskiem,  ńwiarlkiem 
przywilej  je^o  dany  Tomaszowi  biskupowi  płockiemu  na  budo- 
wanie cojitri  vidgariter  dicti  Opogii  tn  terra  cujamensL  W  r. 
1292.  Dałam  i  a  dominio  cra>covieusi. 
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besesynoie  do  Czech.  Nie  lepsse  m\tA  szosęśeie  Henirk 
Ijgnicki  w  przyciągnieniii  do  swojej  strony  brata  Bole- 
i^wa,  jak  Wacław  w  wyprawie  wojennej.  AłbowieK, 
gdy  co  powtórnie  o  posiłki  pnedwko  Konradowi  pro- 
sił y  ile  obowiąsanejg;o  p.rzysięgą  sa  wzięcie  Jawots  i 
Strzegomia,  zdradliwy  Świdniczanin  czyniąc  rótee  po- 
zory swojej  niesposobnościy  znown  na  bracie  darowiznę 
Beichenbachn,  Frankensztejnti  i  Strzelina  wyłudził;  wsuk- 
że  i  potem  słowa  nie  dotrzymał  ^).  Tegoż  rokn  w  mie- 
siąca lipcu  ^)  zeszła  ze  świata  6w.  Knnegnnda,  wdowa 
po  Bolesławie  Pndyka,  w  klasztorze  sandeckim,  dopeł- 
ni wszy  życia  wielkiemi  cnotami  znakomitego.  Umarli 
te^.  dwaj  biakopi,  Paweł  krakowski  ')  przesiedziawszy 
na  tej  katedrze  lat  32,  i  Tomasz  wrocławski  ^).  Pierw- 
szy miał  następcę  Prokopa  z  Basi,  herba  Korczak,  nie- 
gdy6  kanclerza  Leszka  Czarnego;  dragi  Jana  l^nnkę 
Polalia  berba  Snlima,  labo  książęta  szląscy  chcieli  mieć 
na  tej  katedrze  Konrada  ksiąięcia  na  Saganie,  symi 
Konrada  głogowskiego,  który  przeznaczony  do  staim 
dachownego,  trzymał  jnż  probostwo  wrocławskie  *).  Olm^ 
wyświęcił  Jakób  Świnka  arcybiskup,  gnieinicAski. 


Bok  1293. 

XXVII,  w  tym  stanie  były  rzeczy  polskie,  kiedy 
na  Szląsku  nowa  zdrady  i  okrocieistwa  otworzyła  się 


')  Długosz  na  karcie  864. 

'')  Dnia  24. 

')  Dnia  29  listopada. 

•)  Didnis  Maiiii. 

*)  Dhigosz  na  karcie  8()o.  Ten  Konrad  za  świjuliH^tNtem  Kro- 
i5n'ra  obrany  był  na  arcy biskupstwo  Ralcburskie,  lecz  jadęc  tam. 
j:dy  się  dowiedział,  że  w  tamtym  krąjn  piwa  nie  robiono,  wrócił 
yię  nazad.  Za  powrotem  swoim  wzięty  bjł  do  więzienia  od  brats 
i^enryka,  zkąd  lubo  go  oswobodzono,  niedługo  żył  potem,  boA> 
roku  1304.  Pogrzebiony  w  kościele  Inbieńskim.  Obaez  Dłngoenu 
Kitimera,  Kojałowicza.  Kromer  nazywa  go  Conradv4f  g^'hf}omt 
<g«rbaty). 
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SOBtać.  Konrad  głogowski  omylony  w  nadziei ,  że  prze^ 
kilesława  świdnickiego  miał  żywcem  dostać  Henryka 
Jjgnickiego,  zażył  nań  domowego  złoczyńca.  Był  to  Lntko 
^9. domu  HabdańcóWy  wielki  Henryka  faworyt  A  Inbo  ten 
■Jbftiążę  kazał  ściąó  ojca  jego  Pakosława  za  popełnione^ 
mężobójstwo^  gdy  się  z  tej  zbrodni ,  zanfany  w  dwór- 
akim  kredycie,  ;&miał  jawnie  chdpió^  jednak  syna  Lut- 
kona  różnemi  dobrodziejstwami  zobowiązawszy,  rozumiał, 
łe  w  nim  poczciwego  słngę  pozyska.  Jakoż  Latkon 
oświadczając  się  zawsze,  że  ojciec  jego  Pakosław  na 
sprawiedliwą  karę  zasłnżył,  wkradł  się  tern  bardziej 
w  serce  i  ponfałośó  książęcia.  Wiedział  o  tem  wszyst- 
kiem  Konrad,  i  z  okoliczności  korzystać  nie  zaniechał. 
Przekupiony  od  niego  zdrajca  upatrzywszy  czas  zdolny^ 
kiedy  Henryk  mył  się  w  łaźni  niedaleko  Wrocławia  nad 
Odrą,  wpadł  ze  zbrojną  kupą,  i  wsadzonego  pana  na 
koń,  nikczemną  tylko  płata  przyrzuciwszy,  dniem  i  nocą 
zagnał  do  Sandwoita  miasta  Konrada.  Zaprowadzony 
Henryk  do  Głogowa,  po  spętaniu  nóg  i  rąk  kajdanami , 
osadzony  był  w  beczkę  żelazną,  mającą  tylko  u  góry 
otwór  do  brania  pokarmu,  a  u  dołu  do  wypróżnienia 
brzucha.  W  takowym  tarasie,  gdzie  ani  mógł  usieść, 
ani  leżeć,  przecierpiawszy  nieszczęśliwy  jeniec  przez 
sześć  miesięcy,  gdy  mu  już  robactwo  barki  i  biodra 
stoczyło,  przymuszony  był  do  przyjęcia  kondycyj  od 
okrutnego  stryja  sobie  podanych.  Wyliczył  mu  trzydzieści 
^sięcy  grzywien  pieniędzy,  oddając  powiaty  namysłow- 
ski, bereltowski,  kruczborski,  byczyński,  kuncesztadzki^ 
^rozemberaki,  hajnowski  i  boleriawski.  Wszakże  wytrzy- 
mane katownie  od  człowieka  ogromem  eii^a  i  flustości 
obciążonego,  niedługo  go  przy  życiu  zachowały.  Umarł 
Henryk  po  trzech  leciech,  zostawiwszy  z  Elżbiety 
księżniczki  kaliskiej,  córki  Bolesława,,  trzech  synów^ 
Henryka,  Bolesława  i  Władysława  których  opieki  nio 
wprzód  się  podj^  brat  jego  Bolesław  świdnicki,  aż  ma 
zamek  Sobota  był  ustąpiony  ^).  Lecz  w  Mi^ej  Polszczę^ 
gdy  Wacław  czeski  opuściwszy  sieradzkie  księstwo,  udał 
się  do  nowego  cesarza  Adolfa  z  Nassawa,  dla  zaręczę- 

')  Dłu^josz,  Kromer  i  inni. 

Bibl.  Pol.  UłStorya    nmrodn  f«»łfiki«c<»  .>arii«»ew»rs«.  uO 
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nia  z  synem  jego  Rnpertem  córki  swoj^  Agnieeski  % 
Łokietek  znowu  podbijać  sobie  począł  ksicatwo  krakew- 
Aikie,  i  czeskie  podjazdy  szczęśliwie  znosiŁ  Przesskoddi 
Rkntkowi  tej  wyprawy  naglą  Tatarów  na  Rn4  i  neaii; 
labelską  nawała,  którzy  otarłszy  się  o  sani  Sandonin^ 
%  wielkiem  brańców  i  łupa  mnóstwem  do  dzikicli  koem- 
>visk  swoicb  za  Dniepr  i  Dniestr  powrócili  ').  ŁokietA 
ścigając  Tatary  od  Sandomirza^  i  onym  nie  nszkodtił, 
i  Czechów  z  Krakowa  wygnać  zdolnym  być  nie  mćgt. 

Bok  1284. 

XXyiII.  Wzięte  od  Tatarów  klęski ,  pomnoiylj 
się  w  następnym  roku  nową  od  Litwy  szkodą.  WiteM, 
zawsze  od  Krzyżaków  około  Niemna  na  Żmudzi  bitj, 
szukał  naprawy  strat  swoich  za  Wisłą.  Zwyczajnym  ło- 
trowstwa  sposobem  zgromadził  ludzi  litewskiełi  i  żmudi- 
kich  wespół  z  Prusakami  pogranicznymi,  a  sea  podou- 
czeniem  tegoż  Bolesława  płockiego^  który  ma  i  dawniej 
przez  swoje  ziemie  iść  dozwolił,  przeszedłszy  tajemnemi 
szlakami  Mazowsze  i  Wisłę  z  tysiącem  ośmset  zbng- 
iiychy  napadł  niespodzianie  w  czas  Zielonych  Świątek  os 
Łęczycę.  Obrócił  się  naprzód  barbarzyński  zapęd  na 
kościół  kolegialny,  mnóstwem  ładu  napełniony.  Tam  wr- 
mordowawszy  przytomnych,  rzuciło  się  pogaństwo  do 
wiązania  księży  i  szarpania  sprzętów  kościelnych.  Rsa- 
cone  potem  ognie  na  dachy  okoliczne,  zażogszy  świąt- 
iiicę,  resztę  nędznego  ludu,  który  się  tam  schronił,  dy- 
mem i  ogniem  umorzyło.  Po  zniszczonem  mieściCi  gdy 
Litwa  z  mnogim  zaborem  niewolników  i  dobytka  ndio- 
dziła,  tak  że  każdemu  w  podziale  po  dwadzieścia  |^ów 
dostało  się  '),  udał  się  za  nimi  w  pogoń  Kasimien 
książę  łęczycki  w  liczbie  równej  ^)  rycerstwa,  i  jnł  ieb 


*)  Hubner  w  tabl.  ceneal.  nazywa  j%  Judytę. 

^  Dłuffosz  na  karcie  869. 

?i  DuBburg  pod  rokiem  1292,  Jeźli  Litwinów  było  1800  jako 
chce  Długosz,  prócz  wybitych  w  kościele  400  dusz,  wynosi  hiew- 
f<ki  zabór  szkody  w  ludziach  na  36,000  osób. 

*)  Dusburg  tamże. 
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W6  wsi  ŹakowiOt  niedaleko  Sochaczewa,  lab  jak  innym 
aic  podoba,  w  Trojanowie  doścignął.  Łacno  mu  było,  ko- 
TK^etając  z  ochoty  iołnieratwa,  wjrsiee  pogaństwo  łapa 
ini  obciążone;   lecz  Bolesław  mazowiecki,   zawsze  ma 
przyekylDy,   nie  wiadomo  z  jakiego  powoda  ^)  chciał 
ibfi  pośrednikiem  pokoja,  i  pewny  czas  między  wojska- 
ini  spoczynkn  amówił.    Wszakże   Litwa  nie  chowając 
'izłowa,  gdy  się  Kazimierz  mniej  spodziewała  napadła  na 
J^o  obóz  i  gromić  go  poczęła.  Dtd  odpór  mętny  książę, 
wysiekłszy  wicia  z  nieprzyjaciół,  czem   też  orzeźwieni 
bra&cy,  kapami  z  kajdan  pogańskich  achodziii ,  nakoniec 
.«am  na  płaca  poległ.  Śmierć  wodzi  pociągnęła  powsze- 
<^hną  rozsypkę.  Wiela  achodząe  przez  rzekę  Bzorę,  na- 
«ó wczas  wezbraną,  w  jej  topieliskaeh  pogioęło,   innych 
miecz  wy  ścinał,  tak  dalece,  że  z  tego  pogroma  ledwo 
jeden  życie  aniósł  ^).  Po  zabitym  Kazimierza,  ponieważ 
•on  żadnego  potomstwa  nie  miał,  nastąpił  Łokietek  brat 
Todzony  na    księstwo  kujawskie.    Niedłago    też  potem 
mmarł  w  Czerwieńska  ^),  gdzie  kanoniki  tameczne^  jako 
-też  i  w  Błonia  afandował,  Konrad  książę  mazowiecki 
ne  Czerska,  zastawując  księstwo  adziala  swojego,  jako 
.Bchodzący  także  bezpotomnie,  brata  Bolesławowi  płoc- 
4iema.  Dokonał  też  życia  Mestwin  II  ostatni  z  pannją- 
*eej  linii  w  Pomeranii  nadwiślanej^   czyli  marchii  gdań- 
skiej, nie  zostawiwszy  żadnego   potomstwa  z  prawego 
:łoża,  jako   świadczy  nadgrobek  jego  w  Oliwie,  gdzie 
w  grobie  dziadów  swoich  był  złożony.  Na  jego  miejsca 
4>biął  to  księstwo  Przemysław  wielkopolski,  wyznaczony 
dziedzic  przed  czterma  laty,  i  trzymał  one  spokojnie  do 
.śmierci,  mimo  aczynionej  przed  dmoma  laty  zmowy  na 
siebie  Wisława  książęcia  Ragii,  Jaromira  biskapa  ka- 
mińskiego  i  margrabiów  brandebarskich,  którzy  się  wza- 
jemnie obowiązaii  przymierzem,  iż  w  przypadka  śmierci 
Mestwina  nieść  wojnę  do  Pomeranii,  i  onę  między  siebie 
podzielić  mieli  ^).  Atoli  gdy  ten  nowy  księstwa  nabytek^ 


*)  Nescio  quo  ductus  spiritu.  Dusburg  na  karcie  316. 

*)  Dusburg  na  karcie  316. 

•)  Duodecimo  Calend.  Norembris. 

'•)  Gerdec,  Cod,  Diplom.  Brand,  w  roku  1292. 

80* 


190  I.ISŁ 

albo  Twcuj  jego  powrót,  torowmł  drogę  Praemytławowi 
do  troDU,  Bolesław  mazowiecki  w  twojej,  pnes  pozy- 
skanie braterskie}  pnidmy,  pomy&lDOŚei ,  saras  odaiiaiy 
doznał.  Albowiem  Krzyżacy  pod  mistrzem  awoim  Mea^ 
konem  zniszczywszy  naprzód  dwa  litewskie  powiały,  ps- 
riowski  i  gierszewski,  i  dobvwszy  zamku  Minge^rsą 
podstąpili  pod  Wiznę,  a  po  krótkiem  oblężenia  dobjK 
zamka  i  spalili ,  mszcząc  się  nad  Bolesławem,  któij 
w  tem  mieftcic  Litwinom  na  wypady  do  Pros  i  do  Ki- 
jaw  przytołek  dawid  ^). 


')  Dusburg  na  karcie  330.  Długosz. 
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PRZEMYSŁAW  KRÓL. 

Bok  1295-1296. 

XXDL  Tylą  i  tak  znacznemi  klęskami  zniszczona 
Polska  od  blisko  lat  półtorasta,  przez  podział  swój  mię- 
dzy rozliezne  ksiąięta,  poczęła  myśleć  o  zjednoczeniu 
rozszarpanych  prowiocyj  pod  jedno  berło.  Okropna  zaiste 
była  jej  dotąd  postać,  bez  związku^  nauk,  sprawiedli- 
wości i  rządu  pewnego.  Równi  prawie  sobie  co  do  ob- 
«zemości  krajów  i  mocy  książęta,  lekce  ważąc  owe 
mniemane  zwierzchności  najwyższej  prawo^  które  było 
przy  krakowskich;  najeżdżali  siebie  wzajemnie.  Najstarsza 
linia  szląska,  przez  niechęć  ku  młodszym^  że  ją  uchy- 
liły od  monarchii  i  pierworodztwa,  mimo  dane  jednak 
zrzeczenia,  wdzierała  się  częstokroć  do  sukeesyi,  przy- 
najmniej pod  tytułem  opieki  nad  małoletniemi;  nakoniec 
sąsiedztwem,  małżeństwami  i  przejmowaniem  obyczajów 
obcych,  powoli  się  od  ciała  rzeczypospolitej  w  rozdrob- 
nieniu swojem,  a  dla  przemocy  Niemców  i  Czechów,  od- 
dzielała. Kłócili  się  między  sobą  wielkopolscy,  a  razem 
s  krakowskimi  i  mazowieckimi.  Mazowieccy  też  roz- 
dzieliwszy się  z  kujawskimi,  nieustanne  z  sobą  zwo- 
dzili bitwy.  Korzystali  z  tych  waśni  zagraniczni  książęta. 
Brandeburczycy  i  Czesi  z  jednej  strony  pomnożyli  swoje 
państwa  odrywkiem  części  Łuzacyi  i  Wielkiej  Polski, 
z  której  się  rozszerzyła  marchia  brandebnrska.  Odpadła 
przez  zdradę  Świętopełka  Pomerania  gdańska,  w  udzielne 
księstwo  obrócona.  Reszta  tejże  Pomeranii  ku  Odrze, 
niegdyś  hołdownicza,  chorągwie  niemieckie  z  lennością 
eeaarzom  przejęła.  Pruskie  pogaństwo  uciskami  od  na- 
miestniczej  zwierzchnością  oraz  chęcią  powrotu  swobód 
rozhukane,  szarpało  pograniczne  Mazowsze,  a  sprowa- 
<Iseni  na  jego  powściąg  Krzyżacy,  nabrawszy  bogatych 
od  dobroczyńców  swoich  książąt  w  ziemiach,  zamkach 
i  włościach  donacyj,  już  dla  nich  samych  ciężkimi  być 
poczynali.  Cóż  mówić  o  tatarskich,  litewskich,  ruskich, 
jadżwińskich  wypadach?  jak  wiele  one  miast  i  włości 
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badowDych  popaliły,  i  rolniczego  gmina  w  cięiką  niewola 
sagnaly?  Rozwolnią!  rząd  w  domu  monarcbiczny,  i  dzielno 
onego  utrzymanie,  przez  majątek  i  samowładztwo  panu- 
jących. Zwaśnieni  książęta,  chcąc  popierać  nporczy  we  prze- 
ciwko sobie  wojny,  dla  zjednania  lycerstwa,  bogacili  one- 
odrywkami  dóbr  swoich,  i  nadawaniem  różnych  wolności 
republikańskiej  prrzywilejów,  powagę  tronu  oałabfąjąc^cb.. 
Tychże  wylana  hojność  w  podżwign  nowych,  a  pomnaża- 
nia dawnych  świeckiego  i  zakonnego  dnchowieAstwa  fon- 
daszów,  poczyniwszy  one  majętnemi,  a  od  ciężarów  pa- 
blicznych  wolnemi,  siebie  i  istotę  panowania  osłabiała').. 
Urzędy  wojewodów,  kasztelanów,  do  straży  samków  i^ 
ziem,  tudzież  do  szafunku  sprawiedliwości  i  doasom  do- 
chodów książęcych,  a  służby  polowej  pod  ich  najwyższą. 
władzą  ustanowione,  poczęły  składać  niejakąś  ąiysliK 
kracyą,  samym  monarchom  dla  bogactw,  kredytu  i  po* 
tęgi  prywatnej  groźną.  Upadały  spustoszało  zamki  usta- 
waniem robót,  do  których  gmin  wieśniaczy  bez  braku 
pierwej  był  obowiązany.  Zmniejszały  się  dochody  skarbu 
książęcego  różnych  gatunków,  ustępowaniem  onydi  pry- 
watnym. Lud  do  wojen  wybierany  wyzuwał  się  z  daw- 
nych obowiązków  z  odmianą  uprzywilejowanych  dzie- 
dziców. Dźwigały  się  powoli  jakoby  oddzielne  od  ma- 
jestatu stany,  a  rządna  niegdyś  Krzywoustego  monarchia 
stała  się  smutnym  widokiem  nierządu  w  domu,  pośmie- 
wiska u  postronnych. 

XXX.  W  takowych  bezprawiach  nie  mógł  stać  długo 
naród,  chyba  pod  rządem  jednego  ^),  któryby  dostojnością 
korony  znakomitszy,  od  swoich  i  obcych  był  szanowniąj- 


*)  „Absolvi7nus  ab  mani  onere  quocl  jur  I  ducali  competit" 
ad  oinnibus  publicis  exactionibus  et  sewitiis —  Soli  JDeo  «f 
praelato  obedianł. —  Ad  expediłio7iem  non  eant —  Casłnan  non 
aedificent—  Poradlne  et  Strozam  non  solvant —  Monełario  non 
obediant -~  Potcoz  et  Podwoda  non  tribuant —  Jwrisdictioni 
cttstelldnorum  et  palatinorum  non  subsint.^  Te  s§  i  innych  wiele 
t]pn  podobnych  excepcyj  w  przywilejach  i  nadaniach,  tak  Świee- 
kich  j'ak  duchownych. 

^)  „Respicere  ad  regmim  et  unius  dominattmi  coepere,^ 
Kromer. 
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8sym  Enpełnodcią  władzy  nad  całą  necząpospolitą ,  i 
samymi  pomniejszymi  królikami.  Najzdolniejszym  zdał  się 
Przemysław  wielkopolski ,  mąż  dzielny,  waleczny,  wiel- 
komyślny^  i  nad  innych  spółksiążąt  majętniejszy.  Albo- 
wiem prócz  Wielkiej  Polski  trzymał  jui  Pomeranią,  a 
na  krakowskie  i  sandomirskie  księstwa,  testamentem 
Henryka  wrocławskiego  był  wezwany.  Żądał  on  sam 
korony,  a  naród  mn  jej  życzył  w  niności ,  że  ją  z  god* 
noAcią  miał  nosić.  Przeto  gdy  już  i  Krakowianie  mniej 
sobie  życzyli  mieć  Czecha,  fałszem  niewieścim  Oryfiny 
narznconego,  zebrawszy  się  rycerstwo  wielkopolskie  do 
(jkiiezna,  starożytej  królów  stolicy,  w  której  niegdyś  Ot- 
ton cesarz  Bolesławowi  Ghrobremn  koronę  włożył,  nad* 
wnuka  jego  Przemysława  w,  dziewiątym  stopnia,  królem 
polskim  wykrzyknęło.  Ukoronował  i  namaścił  nowego 
monarchę  z  małżonką  Byxą  Jakób  Świnka  arcybiskup 
gnieźnieński ,  w  asystencyi  Jana  Mnskaty  krakowskiego^ 
Wisława  kijowskiego,  Jana  Gerbisza  poznańskiego,  Jana 
Bomki  wrocławskiego  bisknpów  ^).  Sam  tylko  bisknp 
ebełmhiski  nie  był  przytomnym,  że  przyjąwszy  dawniej 
habit  i  regale  Krzyżaków,  jnż  za  ich  staraniem  uchylił 
się  z  pod  władzy  metropolitańskiej  arcybiskupa  gnie- 
źnieńskiego, i  ryskiemu  się  poddawał.  O  co  Jakób  Świnka 
arcybiskup  w  roku  nastąpującym  miał  z  nim  sprawę 
w  Rzymie^  i  komisyą  u  Bonifacego  YIII  papieża  wy- 
prawił *).  Byli  nadto  przytomni  tej  uroczystości  wszyscy 


')  Kromer  powiada,  że  Wisław  kujawski ,  i  Prokop  krakowski 
nie  byli  na  tej  koronacyi,  Prokop  dla  choroby,  Wisław  dla  przy- 
czyn niewiadomych.  Długosz  toż  samo  napisał  przed  Kromerem,, 
lecz  przydaje,  że  oba  przysłali  swoje  wota.  Anonim  archidyakon, 
dawniejszy  od  Dłuęosza  stem  lat,  wyraźnie  Idadnie  między  asy- 
Btuj%CYmi  biskupami  Wisława  kujawskiego,  i  Jana  Muskatę  Szlą- 
zaka  krakowskiego,  który  po  Prokopie  nastę,pił.  Nadgrobek  oliw- 
ski  wspomniony  w  historyi  pruskiej  Schtitza  na  karcie  118  świad- 
czy, że  Przemysław  za  konsensem  papieża  wzi§ł  koronę,  aui  co- 
ronam  regni  Poloniae  a  sede  apostolica  consecuttis,  ^yć  to 
mogło,  ponieważ  papieże  prawo  zwierzchności  nad  Polska  sobie 
przyznawali.  Owszem  w  poślednich  czasach  widzieć  będziem,  że 
papież  Wacławowi  brać  zakazid  tytułu  króla  polskiego,  a  potenł 
Łokietka  koronować  dopuściŁ 

*)  Obacz  w  Długoszu  na  kar.  855  list  papieża  per  exten8uw^ 
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tiraiędaicy  wielkopolscy,  a  krakowskie  ryeeretwo  na  nią 
zezwoliło  O*  Staisi  się  ta  epoka  najszczę&liwsaa  dla  Pol- 
aki dnia  26  czerwca  w  niedzielę. 

XXXI.  Pierwszem  staraniem  było  nowego  krAla 
ngładzić  przez  poselstwa  umysły  innych  pokrewnyeh 
książąt,  którzy  zajrząc  mn  tej  dostojności,  a  wskriesza- 
jąc  z  urazą  domowe  wojny,  mogliby  znowu  ledwo  spo- 
jone związkiem  monarchii  w  jedno  ciało  członki  rseezy- 
pospolitej  na  gorsze  podać  rozerwanie.  W  czem  gdy  mi 
8ię,  przynajmniej  na  pozór  poszczęściło,  obrócił  myAK 
do  załatwienia  interesów  Pomeranii.  Bo  lubo  aa  iyeia 
jeszcze  Mestwina  odebrawszy  od  stanów  przysięgę  wie^ 
ności,  nietylko  dziedzictwo  swoje  róinemi  dawniejszych 
przywilejów  potwierdzeniami  umocnił  *),  ale  nawet  rząd 
polski  dawniejszy  do  Pomerani,  ile  się  zdaje,  wprowa- 
dził, dzieląc  tę  prowincyą  na  dwa  województwa,  gdań- 
skie i  świeckie  '),  a  w  nich  wojewodów,  kasztelanów  i 
podkomorzych  ziemskich  stanowiąc  ^);  jednak  sado- 
dziły  wielkie  trudności  i  niebezpieczeństwa  ze  strony 
Krzyżaków  i  Brandeburczyków.  Co  się  tyczy  pierwszych, 
ten  zakon  pełen  ambicyi,  myślił  zawsze,  aby  mając  jnł 
w  ręku  ziemię  chełmi&ską  i  Prusy  podbite,  zdobył  jeszcze 


')  „Cracovienses  barones  etsi  coronationi  non  aderaiif. 
expres8e  łamen  et  concorditer  in  eam  consensemnt,^   Dhigosz 

^)  Potwierdził  fundacy§  mnichów  belbuckich,  jako  świadczy  Bn- 
>;enliagen  na  karcie  146.  Także  przywilej  Wizymira  syna  Sambora 
4lany  Elbinźanom  w  roku  1294,  który  czytaj  w  Dogielu. 

•)  Nie  zdarzyło  się  widzieć  w  instrumentach  pulicznych  Po- 
]iiei*anii  gdańskiej  między  podpisami ,  prócz  klsztelanów  w  Stolpie, 
Av  Gdańsku  i  w  Świecy.  W  ugodzie  miedzy  Mestwinem  ł  Kny- 
sćakami  za  pośrednictwem  Filipa  legata,^  widzieć  tylko  Andrzeja 
3<ijsztelana  gdańskiego,  i  Pawła  kasztelana  świeclaego.  Dopiero 
nv  roku  1293  w  przywileju  Wizjnmira,  i  w  roku  1294  w  przywi- 
leju Przemysława,  luedy  ten  ksi§źę  już  był  wyznaczony  naatępof 
po  Mestwinie,  cytig^  się  między  świadkami  »  kasztelanami  i^yny- 
^jcwodowie.  „Dommus  8vahtza  palatinus  Danensis,  Domimu 
Paulus  palatinus  Svecensi8,  Dominuj  Mislaus  succamerarius 
Danensis,^ 

*)  Prócz  podkomorzego  gdańskiego  wyżej  cytowanego,  widzieć 
^v  przywileju  Łokietka  1^8  miedzy  świadkami :  dominus  Teslaus 
jfuccmnerarius  Pomeraniae. 
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Pomeranią.  Nabrawszy,  jako  wyiej  mówiono,  różnych 
donaeyj  w  tern  księstwie  od  Warcisława,  Baty  bora  i 
Sambora,  oraz  samego  Mestwioa  ^),  Inbo  uczynioną  pó- 
żnitj  ugodą  za  sprawą  Filipa  legata  papieskiego,  umarza- 
'  jąe  wszystkie  pretensye,  przestali  tylko  na  ziemi  wendz- 
kicjj  ezyli  gniewskiej  ^),  trwała  w  nich  jednak  chciwość 
do  opanowania  Pomeranii,  mianowicie  Gdańska,  w  upa- 
trzonym czacie,  iż  to  miasto  posadą  swoją  łącząc  dwa 
wielkich  nadwiślanych  krajów  handel  z  morzem,  wielkie 
im  pożytki  obiecywało.  Nie  mniejsze  mieli  powołanie 
do  tegoż  margrabiowie  brandebnrscy.  Rościli  oni  prawo 
jakM,  na  fundamencie  podobno  obietnicy  uczynionej 
sobie  od  Mestwina  ')  w  roku  1269,  jakoby  Mestwin  bojąc 
się  o  tycie,  na  które  czychali  Krzyżacy,  miał  wolę  pod- 
dać ten  zamek  margrabiom,  i  obronie  onych  poruczyć 
się.  Lecz  Mestwin  nie  mając  w  udziale  «woim  Gdańska, 
który  do  brata  jego  Warcisława  z  początku  należał  ^), 
jakim  sposobem  cudze  dziedzictwo  mógł  oddać?  Ani 
więecg  ważyło  prawo  tychże  margrabiów^  że  Warcisław 
.brat  Mestwina,  bądź  Konradowi,  jako  chce  Długosz, 
bądź  Ottonowi  Dłagiemu  oddał  w  zastawę  rzeczone  mia- 
sto w  czasie  niechęci  swoich  z  bratem  ^),  ponieważ  i 
flkargrabiowie  niewielką  mu  dali  pomoc,  i  tenże  Warcisław 


*)  Obacz  wyżej.  Schłltz  na  karcie  125.  „Mortuo  Mestwino— 
varia  inter  se  contulerant  consilia,  łotum  eum  tractum  ab  agro 
Siolpensi  tisątie  ad  Yistulam  occupandi  et  cum  Prussia  con- 
nmgendi. 

*)  O  ziemi  wędzkiej  czyli  mewskiej  albo  gniewskiej  mówiliś- 
my wyżej  pod  rokiem  1276  i  1282.  O  niej  powiada  Schiltz  w  hist, 
praskiej  na  karcie  105:  pOppidum  autem  Meva,  prius  nuncupa- 
tum  fuit  Oniewa  a  prisco  ąuondam  yandaloruinprincipe  (tne- 
vo,  qui  illud  primum  cormidit,  cujus  etiam  Helmólaus  cap. 
19  meminiŁ  Polonici  scripłores  nominanł  eum  Gnevomirum, 
aut  anno  1107  cum,  rege  Bóleslao  Crivovsty  helium  geasitr 
To  prawda,  że  Helmold  wspomina  o  króliku  słowiańskim  Ghfieus, 
ale  ten  żył  wiekiem  dawniej  od  Gniewomira. 

■)  Dreger  Cod.  dipL  Pomeraniae  w  tomie  I. 

*)  Długosz  pod  rokiem  1271.  Casłrum  civitateinąue  Gdańsk, 
quae  in  sortem  Yartislai  cesserat.  Schtitz  w  liistoryi  praskiej 
na  karcie  82. 

•)  Obacz  wyżej. 
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póćaug  Erzyłakom  takowąi  dArowiznę  uosyniŁ  A  kiedy 
pomimo  wolę  starszego  Mestwina,  jako  swienehoikay  ani 
W^arcisłaWy  ani  stryjowie  jego  Sambor  %  Ratyboiesi 
osyDić  nie  mogli  ftadnych  alienaoyj  Krzyiakoin  jika 
obeym  *),  jakżeby  się  mogło  utrzymać  oddanie  Gdaiska 
Brandebnrczykom  przez  Warcisława?  Lekką  też  miały 
wagę  cesarskie  dawniej  Fryderyka  II  tymże  praywikie^ 
jako  wynikające  ze  zwykłej  podówczas  eesaraów  pie- 
wencyi ,  iż  oni  powszechnymi  świata  monarchami  będąca 
mogli  szafować  wedłag  woli  swojej  całym  ziemi  okrg- 
giem;  albo  się  one  ściągały  do  Pomeranii  szczecińskiej, 
podległej  berła  niemieckiemu^  za  przyjęciem  od  hriąśąt 
tamecznych  lenności  i  chorągwi  zagranicznych. 

XXXII.  Cóżkolwiek  bądź»  Przemysław  król  zaspo- 
koiwszy się  w  domu,  nie  zawierzając  margrabiom  i  Eizy- 
żakom,  wyjechał  do  Gdańska  dla  opatrzenia  tego  miaits 
i  zamka,  kędy  jnż  przed  rokiem  jeszcze  za  żyda  Me* 
stwina  był  przytomny,  Elbinżanom  nadane  od  Wizymiia 
syna  Sambora  przywileje  potwierdził  ^),  a  rsąd  polski 


')  Secundum  voluntatem  patris  Mestmnus  in  dominatu 
praecellebał.  —  Schiitz  w  historyi  praskiej  na  karcie  81.  f,Cireii 
Mszcziigum  nału  rnajorem  consensu  haronwn  Pomeraniae  (ynpń$ 
superlontas  et  jussio  relicła.  Długosz  na  karcie  789. —  Fil^ 
Swenfopelci  nec  tanłillum  Crucigeris  cedere  volebant,  conten- 
debant  enim  non  licuisse  patruo  norentem  familiae  dignitałem 
in  ipsomm  fraudem  inconsulte  Largiendo  aełerioreni  reddere," 
Ęjksztet  Annal.  Pomer.  na  karcie  44.  Toż  samo  powiada  Mikieł 
w  księdze  II.  Tenże  Ęjksztet  na  karcie  48  pisząc  o  Filipie  legacie 
papieskim  do  zaspokojenia  kłótni  Mestwina  z  Krzyżakami  mówi: 
„Q,ui  Samborii  et  Ratihorii  liberalitatem  minime  probandamf 
sed  jpemiłiosam  judicavił,  eamąue  sententia  stia  tanguam  ta- 
validiim,  frauduUntam,  iniąuam  et  injiisłam  rescidit,  irriłank' 
ąue  fecit,^ 

^)  Przywilej  w  Docielu  na  karcie  35.  Actum  et  datum  tu 
Dantzig  in  die  B,  Calixti  papae  et  martyris.  Ten  Wizymir  nie 
wiadomo  którego  roku  umarł.  Dał  on  Elbinżanon  przywilej  w  rotai 
1293,  rokiem  przed  tem  potwierdzeniem.  Nie  można  jednak  ¥mo- 
sió,  aby  to  potwierdzenie  znakiem  było  śmierci  już  zaszłej  Wizy- 
mira,  ponieważ  Przemysław  wyznaczony  od  Mestwina  dziedzicem 
i  najwyższym  zwierzchnikiem  całej  Pomeranii,  mógł  jeszcze  » 
życia  Wizymira  potwierdzać  jego  nadania,  tak  jako  sam  Mestwin, 
gdy  niektóre  łaski  mnichom  belbuckim  nadał,  uczynił  to  jednak 


--f 
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do  Pomeranii  wprowadził  ^\  nstanawiając  wojewody  i 
inne  nraędniki.  Potrsebowało  miasto  lepszego  warnnku^ 
a  samek  od  Brandebarczyków  i  Polaków  przed  kilko*- 
naBtą  lat  nadpsiity  ')  reparacyi.  Oboje  to  uczynił  P^e- 
mysfaiw,  bo  naprawiwszy  fortecę,  samo  miasto  pierwszym 
z  książąt  blankami  wzmocnił  ^).  Ażeby  zaś  panowania^ 
flwojego,  tak  nad  całą  Polską,  jak  nad  Pomeranią,  uro- 
czyste dał  dowody,  rozkazał  wyrznąó  pieczęć,  mającą 
ua  jednej  stronie  orła  białego  z  napisem :  Reddidit  ipset 
mis  vietricia  signa  Polonis  ^)9  a  z  drugiej  osobę  kró- 
lewską na  majestacie  z  koroną  na  głowie,  a  jabłkiem 
,  w  rękn,  z  napisem  także :  Sigillum  Premislai  Polonorum. 
regis  et  dueis  Pomeraniae.  Te  tak  piękne  początki  kró- 
lowania przecięła  w  dalszych  nadziejach  śmierć  Prze- 
mysława. Przyczyną  jej  była  zazdrość  margrabiów  bran- 
debnrskicb,  powzięta  z  wyniesienia  jego  na  tron,  ażeby^ 
mając  jnż  więcej  mocy  i  powagi  w  kraju  polskim,  nia 


de  consensu  Praemislai  ducis  Poloniae,  ogłosiwszy  go  swoim 
następca  według  powieści  Bngenłiagena.  Nie  wiadomo  nam  jest^ 
jakie  trzymał  dobra  ten  Wizymir  po  uczynionej  przez  ojca  Sam- 
lM>ra  donacyi  Krzyżakom  ziemi  gniewskiej.  Możnaby  jednak  ro- 
zumieć, że  wydział  jego  był  w  województwie  malborskiem,  w  po- 
wiecie elblęgskim  i  nowostawskim.  Mniemania  tego  dowodem  być 
mog%  wyrazy  przy\^ileju  danego  Elbinżanom:  „Si  aliąuis  ipsorum 
a  Uxtere  nostri  dominu  łempestate  agiłanłe  naiifragiiim  per- 
tuUritetc.^  z  których  sie  pokazuje,  że  ćZo?/?mm7?i  "Wizymira  było 
nad  Hafem.  W  roku  też  1309  Leszek  syn  Ziemomysła,  książę  ku- 
jawski  na  Inowrocławiu,  przedał  Krzyżakom  spadłe  na  siebie  do- 
bra „piscariam  et  bona  seu  mllas  inłer  Ńogatum  et  recens 
marę  (Friscłie^  HafF)  quae  ad  ingenuam  dominam  jSalomeam 
ducissam  Cujaviae  matrem  ipsius  ex  paterna  successione 
pertinehant."  Świadczy  to  zeznanie  Krzyżaków  oryginalne  w  ar- 
chiwum koronnem,  jako  o  tem  będzie  niżej.  Salomeą  była  podobna 
córkę  Sambora,  a  siostrę  Wizymira. 

Obacz  nieco  wyżej  na  karcie  206. 
Obacz  wyżej. 

•)  Civitdtemque  Gdańsk  primiuf  hlancis  muniri  proeura^ 
vit  Długosz  na  karcie  874  Munire  Gdanum  or^us  est.  Kromer 
na  karcie  178.  Blanki  w  późniejszej  łacinie  Plancae.  Były  to  dyle 
czyli  belki  drewniane  grube,  których  zażywano  do  oparkanienia 
miast,  nim  mury  nastąpiły. 

*)  Dźwigając  swoje  Polaki,  wrócił  im  zwycięskie  znaki. 


? 
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mścił  się  nad  nimi  różnych  nzorpacyj  i  kr^rwd  w  ku* 
jach  koronnych  poczynionych.  Jakoż  Inboski  i  aantoeki 
powiaty  dawniej  zabrane,  zmni^szyły  w  znacznej  ezęid 
Wielkopolskę,  a  roszczone  też  do  Pomeranii  pretensje, 
czyniły  króla  ostrożnym  i  cznłym,  aby  im  bronią  zapi^ 
biegająCy  dalej  się  margrabstwu  szerzyć  nie  dopoioł. 
Ułożyli  między  sotfą  czas  margrabiowie,  Otton  naswa&y 
diagim  %  Otton  elektor  brat  stryjeczny,  i  Jan  syn  Kod-. 
rada,  rodzony  siostrzeniec  Przemysława  ^),  aby  go  zdradą 
.życia  lub  berła  pozbawili.  Bawił  się  pod  tę  porę  Pne- 
mysław  w  Rogoźnie,  miasteczka  niedalekiem  od  mar- 
chii, łagodząc  troski  królowania  rycerskiemi  rozrywkani 
w  gonitwach  i  torniejach,  a  na  tych  zabawacli  czas  za- 
pustny przepędzając.  Niektórzy  twierdzą,  że  Przemysław 
zbliżył  się  umyślnie  ku  granicy,  aby  z  pobliża  zdolniejszym 
był  do  zabieżenia  najazdom  margrabiów,  którzy  bez  ustan- 
ku wypadali  do  Pomeraniii  pomnażając  zaborami  swoje 
państwo  ^).  Swobodna  myżl  bez  podejrzenia  zdrady  u- 
bezpieczyła  biesiadników^  iż  podlawszy  sobie  tmnkioD, 
spało  co  żywo  czekając  popielca  ^).  Alić  o  samym  świcie 
ubiegłszy  miasto  bez  maro  w  i  wałów  otwarte,  ladzie  zbicjni 


*)  Kromer  tego  Ottona  nazywa  marchio  et  elector.  Nie  był 
on  w  tym  roku  ani  później  elektorem,  ale  Ottou  lY  brat  jego 
stryjeczny,  urodzony  z  Jana,  zmarły  w  roku  1308,  dobrze  po  śnu^ 
Ottona  Długiego. 

•)  Urodził  się  z  Konstancyi  jego  siostry  rodzonej. 

•)  Dum  eis  cum  tumultuaria  manu  adPomeraniam  occurrił, 
quam  Uli  hostiliter  depredabanłur,  Dubrawski  na  karcie  17L 

*)  Stał  się  ten  haniebny  zabój  w  ranek  popielcowy,  w  dzień 
świętej  Doroty,  to  jest  6  lutego.  Zbieracz  jakiś  bezimienny  w  Kad- 
łubku edjc^  gdańskiej  powiada  na  karcie  43:  ,^1296  IVld,  Fdifr, 
rex  majoris  Poloniae  occiditur  a  suis  mihłibus  de  denodio 
dieto  vulgariter  Zaręba  prope  opidum  Rogoszno,  Cumgue  gtOf 
vissime  fuisset  (juasi  lethatitęr  vulneratu8,  et  Uli  quasi  jem 
mortuum  reliąuissent ,  supewenit  ąuidam  ex  inimicts  ejui, 
reąuirens  ab  eo  si  adhuc  sm>ermvere  volui88et,  cui  rex  wce 
humili  fertur  respondisse:  Se  adhuc  passe  mperyiveTey  si  in 
calore  sewaretur  atcme  msderetur,  Quo  audito  lictor,  qui  su- 
perstabaty  pugione  tllum  ad  terram  confodiens,  peniłus  itmo 
extinxit.^ 
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odkoozyli  samo  niesskaiiie  gdzie  król  spoczywał.  Porwał 
aię  on  na  pierwszy  tamnlt  z  łota^  nie  wiedząc  co  się  dzieje; 
a  labo  niewiadomy  z  jakim  i  jak  lieznym  nieprzyjacie* 
tom  miał  sprawę ,  gdy  jai  zbójcy  do  domn  się  wdarli, 
dawał  im  potężny  odpór,  póki  jeden  wszystkim  na  sie- 
bie grotom  i  mieczom  wymierzonym  mógł  podołać.  Zrą- 
bany  nakoniec  i  sklnty  npadł. 

XXX1IL  Spełnione  na  monarsze  okrucieństwo  po- 
dało w  rozsypkę  przyboczną  czeladź  i  innych  gości.  Tym- 
czasem mordercy,  że  król  był  jeszcze  przy  znakach  życia, 
dicieli  go  nwieśó  do  marchii  na  konin,  bylź  na  wozie,  na 
ktAi^eh,  ponieważ  dla  mdłości  siedzieć  nie  mógł,  do- 
kłnli  puginałami  jnż  bezbronnego  i  niewolnika,  zostawn- 
jąe  martwe  ciało,  a  unosząc  z  sobą  podłe  zwycięstwo  i 
cechę  zbrodni  na  czasy  wiekopomne.  Wieść  niosła,  że 
Niemcy  mieli  w  spólnictwie  tego  zabójstwa  niektóiych 
s  fitmUii  Zarębów  i  Nałęczów,  niechętnych  Przemysła- 
wowi, że  wzrastające  ich  z  bogactwami  zuchwalstwo  i 
łakomstwo  myślił  ukrócić.  Owszem  do  czasów  Kazimie- 
rsa  Wielkiego  potomstwo  tych  domów,  jak  słychać,  ani 
w  szykach  rycerskich  podczas  wypraw  wojennych  sta- 
wać, ani  sukien  szkarłatnych  używać  mogło.  Lecz  dziel- 
ność i  męstwo  tychże  podczas  wojen  ruskich,  zatarłszy 
plamę  podejrzanych  o  spisek  lub  wiadomość  onego  ojców, 
znowu  ich  do  dawniejszej  sławy  przywróciły,  a  w  nad- 
wnukach  osobistemi  jeszcze  zacnemi  dziełami  onę  po- 
mnaża. Zwłoki  królewskie  z  Rogoźna  do  Poznania  spro- 
wadzone, i  w  grobie  przodków  złożone,  oblały  łzy  ca- 
łego narodu.  Żył  Przemysław  lat  38,  miesięcy  trzy,  dni 
24.  A  lubo  tylko  przez  siedm  miesięcy  koronę  nosił, 
jednak  tym  wielkomyślnym  postępkiem  ojczyznę  podżwi- 
gn^,  wlewając  pierwszy  w  jej  rozszarpane  ciało  ducha 
rządu,  jedności  i  subordynacyi ,  pod  jednem  berłem, 
którego  na  przyszłe  czasy  trwałość  krwią  swoją  zahar- 
tował ').  Ostatni  to  był  książę  z  linii  wielkopolskiej, 
idąo^  od  Mieczysława  Starego.  Z  żony  Byxy  królewny 
szwedzkiej,  powtórnej  tegoż   nazwiska  '),  jędnę  tylko 

')  Dłngosz,  Kromer  i  inni. 

")  Powiedzieliśmy  na  karfie  152  o  Ryxie  królowej,  co  o  niej 
pioz^  historycy  nasi  i  oUy.   Rae<*»  aie  lepiej  wyjaśnia  z  dyplo- 
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<sdrkę  zostawił,  która  potem  wydana  była  sa  Wacława 
króla  czeskiego,  jako  się  niiej  powie.  Rzecz  awagi  god- 
na, ii  dom  tych  margrabiów  brandebnrsldeh  s  linii  Al- 
berta Ursa,  labo  jeszcze  w  życia  dwana&cie  głów  sigi- 
kich  liczył,  w  przeciąga  jednak  lat  dwndziestn  kilkn 
zszedł  bezpotomnie,  zostawąjąc  mt^grabstwo  na  wMr 
innych,  póki  one  statecznie  w  familii  hohensolłenkiej 
teraz  w  Prasach  panająccg  nie  osiadło. 

XXXIV.  Wreszcie  margrabiowie  korzystając  s  osie- 
rocono śmiercią  króla  Wielkiej  Polski,  nim  naród  is- 
stępce  obrał,  opanowawszy  dawniej  kasztelanią  santod^, 
rzacili  się  tamie  na  dobra  dachowne.  Należało  do  djo- 
^ezyi  poznańskiej  probostwo  tameczne  prsy  koieMe 
świętego  Andrzeja,  majętne  włością  Kijowenoi  i  innsou 
<iochodami.  ObszernoAó  jego  rozciągała  się  równie  z  ki- 
sztelaaią  około  rzek  Odry,  Warty,  Iny,  Drawy  i  Notad, 
^  jorysdykcyi  dachownej  biskupa  poznańskiego,  jtko  ' 
swojego  koUatora^  podlegało.  Brandebnrczycy  nie  eheąe 
mieó  nic  spólnego  z  Polakami  w  kasztelanii  zabrang, 
poddali  całe  to  probostwo  kapitale  kościoła  aoldyńdd^ 
go,  Ani  ten  tak  znaczny  dyeoezyi  poznańskiej  odrywek 
powrócił  do  niej,  dla  niedbalstwa  i  opiessałoiei  Jasa 
Łodzi  biskupa,  który  rozpoczęty  o  to  w  Rzymie  proces 
otl  dwa  poprzedników  swoich  Andrzeja  i  Domarałs,  i 
Już  prawie  doprowadzony  do  końca,  poprzeć  saniadłMił. 


matów.  Mam  użyczony  sobie  od  jraoi  ks.  Andrzeja  ReptowBkie|fo, 
kanonika  poznańskiego,  proboszcza  łęczyckiego,  sunuumuz  pny- 
wilejów  różnych  do  kapituły  poznańskiej  ściekających  się,  a  z  roz- 
kazu zacnego  biskupa  i  kanclerza  i.  w.  Jmciks.  Antoniego  Okec- 
kieco  zebrany cłi  i  porządnie  ułożonych  ^  w  którym  gumanmffln 
znajduje  sie  pod  rokiem  1286:  y^In  cfrashnoNatw.  B.  V.M.Pń- 
riUgium  Praemislm  ducis Poloniae,  yirłute  cfujus,  aitenłis  mm- 
tis  et  ohseąuiis  domini  Thilonis  sui  capellani  et  protłumotarii 
(był  on  razem  proboszczem  santockim)  maxime  auod  sihi  prin- 
cipi  ohUnuerit  dilectam  cor^ugtm.  Rickezam,  uai  in^anseundo 
9varia  0t  flumiyia  ac  ali(i,  maritiana  discriminOy  nart-  imo^ło 
<^oi^j9ori8  sui  et  ^  rerwm  pericula  potuit  formidai^ , ..  eidem  D- 
Thtloni  dedit  jurę  haereditario  villam  Gdecz  etc,  Datum  in 
Pyzdry."  Wyrazy  przywileju  zdają  się  potwierdzać,  iż  kiedy  Ryia 
z  za  morza  była  przywieziona,  musiała  być  córką  króla  szwedz- 
kiego, nie  Małgorzatą  brandeburską. 
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Lecz  i  Krzyżacy  nie  dali  spoczynkn  Masorom,  dla 
Kwiązka  ich  książęcia  Bolesława  z  Litwinami.  Ghcii^ 
Bolesław  podźwigoąć  Wiznę,  zamek  świeżo  od  nich 
sbmtonyy  i  jnż  tę  robotę  za  pomocą  Litwy  rozpoczął. 
Heneko  mistrz  pruski  na  przerwanie  dzieła  ściągnął 
wszystkich  komendorów  z  wojskami  pod  chorągwie. 
17te  dopuściła  Krzyżakom  dopełnić  zamysłów  wszczęta 
pod  tenże  sam  czas  w  Sambii  i  Natangii  rebelia ,  i 
opanowanie  od  Prusaków  Barteusztejua.  Na  tej  poskro- 
iuienie  posłany  k(»mendor  królewiecki,  gdy  domowy 
pożar  gasiły  inni  też  z  Balgi  i  Bagnety  komandoro- 
^e  zagnawszy  się  za  Litwinami  po  nad  Nieriinem 
4>koło  Kimla  i  Grodna,  zamki  tameczne  pustoszyli  ^); 
tym  sposobem  ocalała  Wizna.  Wszakże  Witen  wkrótce 
«zkody  swoje  powetowała  zniszczywszy  ziemię  chełmiń- 
ską i  powiat  golubski,  zkąd  na  inflantskie  Krzyżaki  oręż 
obrócił  «). 


•)  DusbuTg,  Długosz,  Kojj^owicz. 

'         ^  Dnsbnrg  na  karcie  339.   Zamek   golubski  zbudowany  od 

'Konrada  Saka,   który  był   mistrzem  prowincjralnym  w  Prusach. 

Około  tego  zamku  50  łanów  (mansus)  Ziemowit  ićsięźę  dobrzyń- 

4Bki  Imit  Łokietka  dał  Krzyżakom,  jako  świadczy  list  Karola  de 

Treviris  mistrza  w  roku  1317,  i  które  oni  ustąpili  Łokietkowi. 

„Quod  Ula  bona  inSchynycen  cum  SOmansis  circa  Golubam 

Mbi  (Yladislao)  dimisimus  et  as8ignavimus  sub  jurę  et  eon- 

diii^nibus —  sub  quo  et  ąualibus  eadem  bona  praedicta  acce- 

jperamus  a  principe  domino  Zemowito  duce  Dobrinensi,  illiuff 

(yiadislai)  germano  clarae  memoriae  etc," 
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XXXV.  Nie  była  atoli  długo  Polaka  bes  krUa 
Uczyniony  zamach  od  margrabiów  oa  j^  obalcoiie  lab 
odarcie^  a  zamysłjr  Leszka  e^na  Ziemomysła  inowroflbw- 
skiego  w  oderwania  także  Pomeranii ,  przyśpieas^hr  mj- 
branie  Łokietka.  Ten  Leszek  nrx>dzony  s  Salomei  kjB(i- 
niczki  pomerańskiej,  bądź  córki  Świętopełka,  bądi  Sun- 
bora  ')y  objął  po  Amierci  ojcowskiej  w  Kidawach  Ino- 
wrocław i  ziemię  micbałowską  ^),  pnściwasy  bneioBi 
przez  podział  części  ojcowskiej,  Przemysławowi  bydgoski 
powiat,  a  Kazimierzowi  Oniewków.  Rościli  oni  sobie 
prawo  do  Pomeranii^  a  Krzyżacy  ich  w  pretensyach  tycb 
ntwierdzali,  związani  przyjaźnią  z  ojcem  ich  Zienomy- 
słem  ^y  i  utrzymigąc  onę  w  synach,  aby  od  nicli  potom 
część  jaką  teiże  ziemi  i  innych  dóbr  wyłndzili,  eo  B( 
i  stało  ^).  Jakoż  Leszek  zaraz  po  śmierci  Przemyafann 
udawszy  się  do  Gdańska,  uczynił  staranie,  aby  to  miasto 
z  powiatem  do  siebie  przygarnął  ^).  Z  tych  powodów 
panowie  po  scy  duchowni  i  świeccy  nie  chcąc  jnł  ddflj 


•)  Obacz  wyżej. 

')  Doki«ment  zastawy  ziemi  michidowskiej  w  roku  130i,  U 
października,  ^dzie  Leszek  pisze  się  diiar  Cujaviae  et  donuwti 
Jmenis  Vlaaislaviae,  W  tym  przywileju  wicfeieć  te  słowa:  j^ter- 
ritorium  nosłrum  Michałow  prout  aa  nos  pertinet,  et  in  par- 
tem ex  divisione  ten*ae  Oujaviae  facia  cum  fratrńbus  nostrii 
Inclytis  principihus  et  ducihua  (Jujamae,  Praemislao  et  Cań- 
miro,  est  haereditarie  devolułum.^  Dawniej  ziemia  dobrzyiiski  i 
ziemia  michałowska  należał}^  do  Kiyaw.  Doorzyńsk^  trzymał  Zie- 
mowit brat  Łokietka,  a  stryj  tego  Leszka. 

■)  Obacz  wyżej. 

*)  Wzięli  w  zastawę  ziemię  michałowsk§  w  roku  1304,  a 
w  roku  1309  przedał  hu  Przemysław  brat  Leszka  „piscariam  et 
bona  seu  villa^  inter  Nogatum  et  recens  mare,^  jako  nc  na 
swojem  miejscu  powie. 

^)  Bugenhagen  na  kaicio  149. 
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widrieó  tak  szkodliwych  krajbwi  roserwaniów,  nesynili 
zjud  w  Posilania  dnia  23  kwietnia  wespiU  z  wojewo*^ 
darni y  kasztelanami  i  szlachtą  pomorską  ^),  jako  jut 
dobrowolnem  za  Hestwina  przystąpieniem^  z  korona 
pobką  złączoną,  na  obranie  nowego  króla.  Pobudzała 
obywatelów  pomorskich  Słowianów  do  tej  powtórnej 
jeaności  niechęć  kn  Niemcom,  którzy  osadami  swojemt 
sa  wezwtoiem  ksiąiąt  Pomeranii  szczecińskiej  napefaiiw- 
8^  ziemie  nadodrzańskie^  pod  przywodem  tychże,  częste 
na  księstwo  słupskie  od  Persanty  czynili  wypady,  chcąc 
one  podbić  ').  Były  niektórych  zdt  nia,  aby  nie  oddalać 
od  dziedzictwa  ojcowskiego  córkę  Ryxc,  lecz  wiek  jej 
oAmioletni ,  a  słabość  płci  niewieściej  niezdolna  dać 
radę  w  tak  licznych  i  trudnych  dla  kraju  okolicznodciach, 
kąsała  szukać  zdatniejszego  męża  w  tejże  krwi  i  naro- 
dzie. Nie  byli  Polacy  jeszcze  w  przypadku  widzenia  ko- 
biet u  siebie  po  rodzicach  panujących,  prócz  bajecznej 
Wandy.  Bolesław  kaliski  lubo  miał  córki,  nastąpił  po 
nim  brat  Przemysław.  A  którzy  dla  potrzeb  stanu^  wa- 
£tieJBzyeh  zawsze  nad  związki  pokrewne,  prawo  nawet 
pierworodztwa  za  synów  Krzywoustego  uchylali,  obie- 
rając tego,  kto  był  z  nich  lepszy,  użyli  i  teraz  tegoż 
niggłówniejszego  prawa,  którem  jest  całość  ludu  ')  w  oso- 
bie Łokietka,  iż  on  jeden  mógł  królestwo  dźwignąć  naj- 
dżielni^.  A  tak  za  radą,  namową ^  powagą  i  zgodą 
powszechną,  wybrany  jest  za  króla  Władysław,  najstarszy 
c  żyjącej  linii  książąt  kujawskich,  brat  rodzony  Leszka 
monarchy  i  jego  następca  na  księstwo  sieradzkie,  szwa- 
gier Przemysława,  mający  za  sobą  siostrę  jego  stryjeczną 
Jadwigę,  nakoniec  książę  krakowski  i  sandomirski 
pnez  wybór  tamecznych  obywatelów  ^). 


')  Praelati  barones^ue  PoUmiae  regni  et  ducatus  Potne- 
ramae.  Długosz  na  karcie  883. 

^)  Bugenhagen  na  karcie  149. 

*)  Salus  popali  suprema  lex. 

*^  Władysław  po  obraniu  swojem  na  królestwo,  ponieważ  się 
nie  koronowi^,  pisśi  się  tylko:  „Nos  Yladislcms  Z).  G.  domi- 
nus  regni  Potoniae,  dtix  Pomei^aniae,  Laru^iciaey  Oujariae  et 
Hiradioje."  Obacz  Dogiela  na  karcie  36,  tom  IV. 

Bibl.  Pol.  BlAtorjra  Baro4u  pobki«fO,  NanMMwIcsa.  81 


204  B.  JM. 

^SXSyh  Po  tem  wybrania  pryyfitąpi^  imie  ku^ifeM 
do  tegoż  aktu^  poddając  siebie  i  umki  wsąyi^ie  no- 
weinq  .^rólowi  0»  prócz  niektórych  w  sandomierakieiii 
i  krakowskiem,  kt^  Csesi  imieoiem  Waoława  jeeicie 
trzymali,  a  od  dla  tej  posesyi  brał  ^nły  krakowskiegp 
i  naodomirskiego  książęoia.,  Bawił  się  pod<^wesas  ho- 
kietek  w  Kujawach ,  przypatn\]ąo  się  obrotoio  kizyłae- 
kim«  którzy  jut  poczynali  dawa$  jawniejerc  ĘjMlki  fwo- 
jq)  ku  Polakom  niewdzięcznofici ,  oddalając,  się  od  lidi 
w  duchownej  nawet  jnrysdyk^i  przez  nchylesie  bśAip- 
f^twa  cbełidińgkiego  od  władzy  metropolitańskiej  %  i  sy- 
fileli  o  nowych  zaborach.  Wezwany  od  WielkopoIanAw  na 
objęcie  tej  prowincyi,  pn^był  do  Krakowa  okirfo  iwiąt 
wielkanocnych,  gdzie  przesiedziawszy  przez  Iafe>  dla  po- 
rządku i  sądóWy  udał  się  do  Pomeranii.  Potrzebowi^ 
to  księstwo  trwfdego  rządu  i  zabezpiffczenia,  laba  qiid 
poznański  wyznaczył  tymczasem  trzedi  staroe^w  dlt 
8traiy  kngujr  Piotra  Szwepcę  Icuiclerza  |K>iDor8kiągo, 
i  Wawrzyńca  z  Jaszkiem  '),  Już  się  hfl  'zmódowzł 
w  Odańaka  na  odgłos  śmierci  Przemy«aw»  I«4cwdi  kn- 
jawski  ^)y  mając  pretensye  do  tego  powiirtn  po  mitoe 
•Salomei.  Lecz  widząc  zgodne  Władysławta  na  księitV0 
Pomeranii  wybranie  od  stanów,  i  ebęć  tycbie  w  pizy- 
jęciu  go  za  pana,  sam  wespół  z  calem  ol>ywateląipeB 
wyszedłszy  o  p6t  mile  na  powitanie  króla,  klnoad  am 
od  zamku  oddał.  Władysław  iM^jeltd^ąc  ^  GcUkAsb 
zostawił  na  miejscu  swojem  gubernatorem  geiimloym 
Pomeranii  *)  Wisława,  biorąc  z  sobą  synowca  Łesiiiy 


*)  Omnes  in  illiiis  obedientimn  et  ditioyiem  €uscedtmL  Dło- 
gosz. 

*)  Obacz  wyżej. 

•)  „Cortstituuntur  in  terra  Pomeraniae  tre»  capiłanei,  Pf- 
truś  Schwentza  cancellaritts  Pomeraniae,  Laurentius  et  Jatcko 
de  8lave.  —  Interim  qtio  dux  Yladialaus  aliter  disposuerii.* 
Dłuąosz  na  karcie  884.  O  tych  familiach  powiada  Bugenhagen  na 
karcie  153,  iż  oni  wielkie  mieli  dołmi.  „Inter  guoa  fkierant  iUi 
J^ascones  domini  terrarum  Slave  et  RugerwatŁ*' 

^)  Długoez  na  karcie  885. 

^)  DłuĘDSz  na  karcie  885.  Lubo  w  Pomeranii  już  byli  d«ąj 
wojewodowie,  ó\^iecki  i  gdański,  także  różni  kasztelani,  częścif  w^ 
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.^y  w  niebytqo6oi  j«gO|  suunięssania  jakicga  nie  uczynił, 
rwiąfk%o  się  z  Elrzjrżakami. 

:    s  •  r 

Bok  1297. 

2;X[Xyi]^  Jtkipkol wiek  jedoak  czynił  sta^rani^  wzglę- 
.4#in  ad^pakojenU  któlestwa,   nie  było  one  bpz  Irwogi 
\  roatFOchów.    Bo  labo   Krzyiaoy   mająo  do   cagrnienia 
.  ą  Uiwą  w  Prasach  i  w  Inflantach  %  zaniechali  na  czas 
^njaw  i  Pomeranii,    niebezpieczny  był  atoli  stan  Wiel- 
^.ki^  i  Małej  Polski  od  Czechów,  Brandebnrczyków  i  sa- 
inych    Szlązaków.    Trzymał    Wacław   niektóre    zamki 
w  krakowskiem   i  sandomirskiem ,    mając  w  tych  kra- 
jach garnizony  swoje  i  stronników.  Z  tymi  Łokietek  czę- 
ste zwodząc  utarczki  y  pewnieby  ich  powyganiid,  gdyby 
ksiąięta  szląscy  bardziej  Czechom  przychylni,  nowych 
-pd  nich  posiłków  przez  ziemie  swoje  nie  dopnszczali  ^. 
f^nystąpiło  do  otwartej  nieprayjaini  szyderstwo  dotkUw- 
«OTe  od  oręła.    Czynili  sobie  żarty  Szlązacy  z. nowego 
króla,   roznosząc  w  Polszczę  fałsze  i  nrągowiska  z  Po- 
V  laków  i  W^rów,    których  Łokietek  mii^  pod  swojemi 
«hovągwiami  ^).  Domowe  między  nimi  samymi  zamieszki 
«eiyniły  Łokietkowi  wstęp  na  ich  nkaranie.  Od  lat  kilkn 
/srpadła  zazdrodó  między  książęta  głogowskie  i  wrodaw- 
akie.    Henryk    Probas    zostawi   testamentem  księstwo 
awoje  wrocławskie  stiyjowi  Konradowi  ^).  Wygnał  Eon- 
,Tada  Henryk  lignicki  synowiec,  za  co  potem  srodze  wię- 
aiony,    dla  oswobodzenia  swojego  kilka  mn  powiatów 


aesełych  kedążat  Pomeranii  postanowieni,  części§  od  Przemysława, 
^^akodmy  mówili  wyżej  na  karcie  194,  jednak  Władysław  władzę 
całe^  Księstwa  namiestniczą  oddał  Wojsławowi.  Tak  si(j  i  potem 
stoło  za  Kazimierza  Jagiellończyka,  gay  się  Pomerania  i  Ftnsy 
zrzuciwszy  jarzmo  krzyżackie,  poddała  Polszczę.  Król  ten  guber- 
natora generalnego  ustanowił,  który  się  pissd  w  dyplomatach  Ghir- 
óemcUor  terramm  Pfussiae,  Obacz  Dogiela. 
t  ')  Obacz  Eojidowioza  na  karcie  213. 

*)  Kromer. 

^  Długosz  na  karcie  887. 

*)  Obacz  wyżej. 
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pnicić  miisilił  ^.  Bolesław  świdnicki  brat  Henryka  otrtj* 
mawBzy  opiekę  nad  synami  jego,  ohoiał  się  poinidi 
nad  Konradem,  nie  tak  dla  powetowania  krzywd  siero- 
cych, poniewai  i  sam  prsyjmq%c  opiekę,  zamek  Sobotę 
w  nagrodę  zabrał,  jak  raczej,  aby  na  Konradzie  dobm 
jakie  wymógł.  Konrad  nie  chcąc  zachodzić  w  wojo^ 
uczynił  z  nim  pokój,  nstępnjąc  Bolesławca  i  Hajnowa, 
ż  których  on  pierwszy  sobie  zatrzymał,  a  synoweom  jra- 
tem  Hajnów  oddid;  albowiem  Konrad  w  rok  potem  ty- 
cia dokonid  *).  Z  tej  kłótni  Szlązaków  korzystając  Ło- 
kietek, wszedł  do  tamecznego  krajn,  i  zabawiwsi^  tam 
przez  część  lata,  a  znaczną  część  księstwa  wrocławskiego 
zniszczywszy,  z  plonem  powrócił. 


Bok  1298* 

XXXyiIL  Lecz  że  pomyślność  zbyteczna  częstokroć 
najmęiniejsze  tmje  nmysły,  dał  tego  dowód  ŁokietdL 
Zgromiwszy  Szlązaków,  jakby  jnś  nieprzyjaciela  w  do- 
mn  i  za  granicą  nie  miał,  ndał  się  do  Wielkiej  Polsid^ 
odwiedziwszy  pierwej  Pomeranią  ^),  na  rozkoszy  i  pró- 
inowanie.  Waleczne  serce  ,spnściwszy  z  wojennego  liartn, 
rozlido  się  na  nierządy,  a  wojsko  niekarne  na  ldde^ 
stwa  i  rabnnki  w  kraju  własnym ,  gdy  zaprawione  na 
cndzym,  szarpać  go  nie  miało  zdolności.  Cierpiały  ten 
cięśar  włością  a  najbardziej  duchowne;  lud  zaś  tem 
srożej  sarkał,  śe  w  tym  właśnie  czasie  srogi  pomorek 


•)  Obacz  wyżej. 

')  Umarł  Konrad  głogowski  w  roku  1298.  Mi9ł  za  8ob%  Salo- 
lucę  księżniczkę  kalisk§,  córkę  Bolesława  wielkopolskieffo.  Z  tej 
potomstwo:  1  Konrad  garbaty  proboszcz  wrocławski.  2  HeniTK 
głogowski  dziedzic  i  następca  Konrada  ojca.  3  Przemysław,  ktwy 
zgin^  pod  Siewierzem  w  potyczce,  jako  mówiono  wyżej. 

•)  Był  Łokietek  w  Gdańsku  na  początku  roku  1298,  gdrie 
w  oktawę  Trzech  Króli  potwierdził  przywilej  Wigymłra  i  Preemy- 
iilawsk  dany  Elbinżanom,  Który  obacz  wDogielu.  Fotwierdzfi  takie 
]>rzywileje  dane  od  Mestwina  i  Przemysława  mnichom  belbnckim 
iia  dobra  ich  w  księstwie  shipskiem,  jako  świadczy  Engenhagea 
iia  karcie  146. 
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na  bydło,  njął  abogim  kmieciom  sposobnośi  do  nprmwy 
roUp:.  Powiększyła  ma  nienawiści  niepomyślna  w  Pome- 
nuBii  wyprawa.  Ejsiąięta  linii  ise^eoińskicg  lubo  sami  ze 
lurwi  dawnydh  lwowian ,  nieżyczliwi  narodowi  tema  od 
•czasów,  kiedy  niemieckiego  państwa  pod  Fryderykiem  I 
cesarzem  zostali  lennikami  i  książętami  rześkimi,  cie- 
miężyli lad  poddanjr,  wyganiając  go  z  ojczystych  sie- 
•dlisk,  a  na  jego  miejsce  osadzając  Sasy  i  inne  Niemce. 
Zaladniły  się  tymi  wygnańcami  nadmorskie  Kaszaby  od 
PmnŚMkij  aż  do  Stolpy  w  przeciąga  czasa/  a  z  nimi 
jMfseszła  nienawiść  ka  swoim  cieinięzcom,  że  ich  nawet 
'TantoiUimi  zwano,  zachownjąe  przy  sobie  imię  Windo  w 
•esyli  Słowaków  ^);  lecz  którzy  nie  Inbili  lada  słowiań- 
idateOy  pragnęli  ich  ziemi.  ByU  ci  Easzabey  pod  rządem 
PoIwóWi  a  potem  Świętopdka,  jego  braci  i  potomków. 
Ody  Mestwin  aczynił  dziedzicem  Przemysława,  a  po  jego 
lallida  powstafy  od  tych  Tentonów  prześladowania  i 
najazdy  na  ziemię  kasznbską,  celniejsi  obywatdie  tamę- 
csoi  poddali  się  Łokietkowi  ^) ,  nie  chcąc  panowania 
książąt  szczecińskich.  Bognsław  więc  lY  apatrzywszy 
porę,  kiedy  Łokietek  bezczynne  życie  prowadził,  a  Ind 
aa&  szemn^y  chcąc  Easzabców  rządowi  polskiema  pod* 
danych,  do  swoich  państw  przyłączyć  %  wszedłszy  do 
idi  granie  za  rzekę  Persantę,  ealy  powiat  belgradzki 
i  inne  ziemie  aż  ao  Ragenwaldy  opanował.    Wyszedł 

rrzeciwko  niema  Łokietek,  lecz  zbity  między  Batowem 
Bagenwaldem,  o  pokój,  prosić  masiał  ^),  astępająe  za- 
bora  Bogasławowi,  z  obietpicą  pomocy  przeciwko  mar- 


.')  Bagenhagen. 

*)  „Petrus  de  Polnow,  Jasko  de  8cklave,  Laurentius  de 
.RtMenualde^  byli  dziedzicami  ^ch  miast,  których  stany  Pome- 
rftnfi  obrahr  za  gubernatorów,  nim  Łokietek  nowego  tam  i  gene- 
rabiego  gnbematora  postanowił.  Długosz,  Bugenhagen. 

•)  „Z7J5  YandcUos,  qui  guondam  drfecerant  pristino  adac- 
tas  jugo,  vełu8łi8  aUigaret  obseąutis.^  Ejksztet  na  karcie  62. 

*)  Ejksztet  na  karcie  52.  Długosz  tej  okoliczności  nie  wymie- 
nia, lecz  tylko  na  kaurcie  889  w2powszechności  mówi.:  ^in  Pom/&tra^ 
niae  quoc[ue  terras,  SaxaJies  et  alii  hoates  saępius  grassałi, 
jpraedts  eł  spoliis  eas  ve7iem€nter  premebant," 


gimWoili  bran^buratilii  *).  Jftkoi  iiitteMij%B  sif  >«r  tk- 
wię^ weflpół  s  nim  wiaediray  do  powiaMw  BeiMei*  i 
AremwAhłei  kl6re  tnMrgyaM^urto  umH  ksiątctom  ^-^ — 
ciAflUai.  krajo  li)  ogaleui  i  iaMcł^m  spaśtOBsylł. 
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XXXIX.  Te  były  pnyosyBy  nieckfci  kn  Łokiadmii 
poddanych  iwieokieh.  Pnyciynili  się  do  niej  i  dadtonfeŁ 
Byeeratwo  pod  soakami  jego  lostająee,  todzie*  lad  m* 
etęłDjy  czyniło  kri^wdy,  wypadając  na  włości  liiA^pie 
Andnąja  poznańskiego,  kt6ry  po  Janie  GerUbmi  tmmi^ 
nastąplŁ  Mniejsza  być  mogły  te  występki,  ani  taUi^ 
aby  poprawione  liyó  nie  mog^  w  umyile  wapanlalyi^ 
i  do  dzieł  wielkich  pochopnym,  acz  nieco  ogromcmi  aa- 
głtg  fortnny,  a  ciągłych  pomyślności  pasmem  nadpsi* 
tym,  i  z  kluby  wypadłym.  Lecz  powzięta  jakai  kn  Ło- 
luetkowi  niechęć  Wielko  i  Małopolanów,  a  CacAdw  i 
Szlązaków  zazdrosnych  podmnchem  rozftalzoiia,  dicąe 
aczynić  króla  świętokradzcą,  a  tern  samem  winniejaB^ 
tyle  sprawiła  na  biskupie,  śe  go  wyklął.  Bzeoz  .pewns^ 
te  arcybiskup  Jakób  wespół  z  Andrzejem  posuikakim 
i  Wisławem  icajawskim  ^),    otrzymali  od  Henryka  ^tsh 


•)  „UtsuppettoAferret  contra  marchiones,"  Ejkszet  na  kar- 
cie 5i^.  Lecz  ten  autor  zaraz  przydaje  j,qui  fraude  Petri  Swencze 
iuincellarii  Polon  i ae  atc.^  (miał  mówić  Pomeraniae),  Być  to  mmi 
omyłka  w  Ejksztocie,  ponieważ  najazd  l^randeburski  na  Pomera- 
nia gdańdk§  stał  się  w  kilka  lat  później,  gdy  Szwenca  zdradę  ncr^* 
niŁ  Ejksztet  niewierny  jest  w  datach,  poniewai  wyprawydat^  nie 
luAożyh  kładąc  t^lko  siowa  powseeclme:  Jlo  regfumte  (Yladialao). 
Zdaje  się,  ii  ta  Lga  Łokietka  z  Bogusławem  była  uczyiiioiui  w  r. 
12B8,  jako  świadozy  Bitęonhagen  na  karcie  149:  „Anaio  Domini 
/29oy  ut  ahcuhi  offendimus  notatum,  duxPolonia6  eśdux  Bo- 
ifuslaus,  łerratn  am8valden9ein  et  terrcmi  bemstensem  totałiłer 
ifjfne  vastąverunt." 

^  płngosz  na  karcie'  890  mówi  tylko  o  jednym  Mskuple  po- 
znariskira.  Przywilej  Henryka  dany  w  KoAcianle  r.  1998  chiia  91 
«zerwca,  -^yspomina  o  innych  biskupach.  Orygfaiał  jego  jerit  w  kz- 
Ijitule  poznai)t>kiej. 
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goil/Mtgó  W  Eośeianid  rokiem  pierwej  fMne  woIiioM 
dh  swoich  koddołdw,  jako  to:  potwierdtebie  daWtt)^di 
phEpM^óiś^  nwohiienie  od  iitaejj  książige^ćh  i  dodąWar 
diii  W  priiejitzciąeh  żyWtidAeii  watnoM  i  zachowanie  le- 
ga^ lestameDtowyeh  od  Awieekfeh  dla  ducihowiefistwa. 
wj^^tet^  mpAn^  diiiediędn  silopowjrćh  t  wiosek  pod 
prawem  połskiem,  a  ziarnowych  c^yłi  maidratów  przes 
ptfloWę  zbolemy  a  prtez  dragi^  pieniędzmi,  pod  prawem 
teotońskiem  lokowanych.  (%iećał  nadto  tenże  Heniyk. 
ż^  się  będzie  strzegł  wyklęcia  biskupi^o,  co  gd^by  trwał 
w  e:£komniifce  przez  rok,  tedy  dobra  ma  tmei&  Nako- 
aiee  oboWisjcał  się^  te  jefliby  kiedy  ząpoihocą  tydi  bi- 
i^kapów  królewską  koronę  otrzymał ,  tedy  kanelerstwo 
koroiitte  z  przydanemi  do  nrzędn  tego  bogatemi  docfao-^ 
daiJaS/  ńa  wieczne  czasy  ptzy  biśktrpstwie  poznańskiem 
zostai  miało.  Go  podobno  dido  powdd  Łokietkowi ,  it 
w  dobfacA  tidc  ttgo  prałata ,  jako  innych,  zdzierstwa 
doMićił.  Cóżkolwiek  bądź,  pojednał  się  Wprawdzie  król 
a  nhltitpem,  i  poczynione  mn  krzywdy  wródć  kazała 
leef  wz^ecotłej  raz  przeciwko  sobie  Wielkopolanów  nie- 
ikawiAei,  bądi  dla  wzwył  wyrażon;^ch  przyczyn,  bądź 
te  liięr  nierządami  bawiąc,  Jawsd  jakiei  niepomyślnej  dla 
knjjli  przyszłości  podqrzenie,  zaspokoić  me  mógł. 


Bok  1300. 

XŁ.  A  tak  Wielkopolanie  upatrzywszy  porę,  kiedy 
Łokietek  wyjechał  do  Małej  Polski  ^),  uczynili  zjazd 
w  Ppznańiu,  gdzie  zapomniawszy  na  dobrowolne  dawniej 
wybranie  i  uroczystą  przysięgę,  pod  różnemi  pozorami 
prywatny  spisek  dobrem  pablicznem  barwiącemi  %  ogło- 


•)  Był  Łokietek  w  Poznaniu  jeszcze  na  końcu  roku  1299,  lako 
świadczy  jego  prz^rwilej  3,  Cal,  DecembriSy  potwierdzfg^cy  daro- 
wiznę wsi  Mączniki  biskupowi  poznańskiemu. 

*)  ^Tandem  fraude  nóbilium  Polcndae  agendę,  per  regem 
Sohemtae  Yenceslaum,  non  solum  de  Polonia  et  Pomerania,  seif 
eUdm  de  śtia  sorte  et  oiradia  et  Ldfidcid,  quae  śibi  post  mcrłerm 
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«ili  królem  Wadawa  czeskiego.  Pisał  się  jni  on  dawniel 
kaiąteeiem  krakowskim  i  sandomirskim  ^),  na  sta- 
bym  nindameDeie  aczjraioDej  sobie  donacyi  ^eh  księirtw 
od  Gryfiny,  żadnego  prawa  do  nich  nie  mąjąccg  *).  Oo 
teft  było  pretextem  dla  malkontentów  z  Łokietibi^  aby  pod- 
ległe rozerwania  królestwo  przez  jiretensye  Czechów,  bm^ 
gło  się  ^m  sposobem  ocali^  chociai  pod  obcą  gtową  ^ 
raczki  niieli  pod  rodakiem  i  dziedzicem  pr^rodzonjiB. 
Lecz  ta  była  żałosna  pod  ów  czas  narodn  postać,  że  od 
rozdziała  monarchii,  będąc  przez  blisko  dwa  wieki  w  a- 
atawicznem  prawie  beurólewin,  a  dawszy  wzrost  aiysto- 
fcracyL  jaż  nie  tak  prawa  sakcesjrii  i  prseclipdzącej  z  rąk 
do  n|k  porządnąj  zwierzchności,  jako  przemoce  i  ezęito 
dziwactwom  możniejszych  krigowców  podlegać  mnnsL 
Do  tego  pr^kłady  Węgrów,  podówczas  między  Andrze- 
jem królem  swoim,  a  Karolem  Robertem  Francnzem  roi- 
dwoionych,  ntrz^ywidy  w  tem  zdanie  malkontentów 
polskich,  iż  i  om  koroną  swoją  wedłag  upodobania  sza- 
fować mogli.  Chciał  ją  mieć  Wacław  wespół  s  czeską. 
Owszem  przez  związek  z  Albertem  cesarzem  Aastryakieniy 
którego  mai  za  sobą  siostrę  Jadytę,  otrzymał  od  niego 
pozwolenie  zabrania  Wielkiej  Polski  Łokietkowi,  jakby  nie- 
miec^r  cesarze  prawo  do  niej  mieU,  a  nie  z  mniemania  tylko 
powszechnej  nad  iwiatem  władzy,  panowanie  swoi  e  wy- 
dawaniem próżnych  pargaminów,  częstokroć  saś  zmylo- 
nych, ntwierdzali  ^).  Wreszcie  około  tegoż  czasa  Litwa 


Jrcttrum  obvenerant,  fuit  turjńter  etfrandulenter  e/ectns.^  Ano- 
nim edycyi  gdańskiej  na  karcie  106.  -—  Władysław  w  r.  1299  w  lipca 

jeszcze  się  piaaŁ :  Haeres  regni  Poloniae^  dtuc  Cracoviae  etc,  jako 
widzieć  w  przywileju  jego  potwierdzającym  darowiznę  Moczników 
kościołowi  poznańskiemu. 

')  W  r.  1300  widzieć  jego  przywilej  w  Sommersbergn,  inwe- 
sfcyujfcy  biskupa  miśnińskiego,  gdzie  się  Wacław  cisze  „Dei  gra- 
tui  rex  Bohemiae,  dv/x  Cracomae  et  Sandomiriae  etc." 

')  Obacz  wyżej. 

*)  Długosz  na  karcie  894. 

*)  „AlbertiŁs  etc.  Quod  intendena  nostra  serenitas,  tibi  ex 
gratia  specicdi  concedimua,  ut  guidąuid  de  terra  illustris  La- 
dislai  dttds  Majoris  Pokmtae,  gwmi  occapat,  łibi  stU^ugan 
jpoteris,  a  nobis  et  dieto  romano  imperio  a  te  et  tuis  ho/eredi^ 
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cprzymierzona  z  ostatkami  Prasaków,  astawicznemi  na- 
fasdami  na  dzierżawy  krzyżackie,  zamysfy  ich  względem 
opanowania  Pomeranii  tępiła.  Co  oni  nagradzając,  pod- 
niósłszy wojnę  przeciwko  duchowieństwa  w  Inflantaich, 
a  Fryderyka  biskapa  derflskiego  wygnawszy,  Jana  arcy- 
faisknpa  ryskiego,  ażeby  tern  łatwiej  Rygę  opanowali, 
w .  więzienia  osadzili. 


ibu8  teneri  vóiumtis  perpehw  titulo  feudcdi.  ^  Datum  Mo^n- 
tpene^  anno  Dammi  ŹSOO,  III,  Cal,  Jidii.^  To  dyploma  ziiaj4iye 
4E4ę.  w  tjomie  I  Sommersber^.  Z  tej  okoliczsności  niech  czytelnik 
obaczy  w  przemowie  Dogiela  w  tomie  I.  Codicis  diplomoHci^ 
«o  o  tym  i  o  innych  przywOejach  cesarskich  tego  gatunku  rozu- 
mieó  natęży. 
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WACŁAW    KRÓL. 
BokiaOO. 
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XŁL  Tymczasem  malkontenci  poltey 
popełnionego  na  Łokietka  wiarołomstwa,  wjrprawili  o- 
adobne  poselstwo  do  Wacława,  zapraszając  go  do  Gniesnt. 
Zdawało  się  im,  te  monarcha  obcy,  słabe  prawo  do 
Krakowa  i  Sandómirza  przez  donaoyą  Gryfiny  mająiigri 
umocni  one  lepicjj  związkiem  krwi  z  polskimi  ksuti}- 
tami*  Utracił  niedawno  żonę  Jadytę  Anstryaozkę  W^- 
cław,  więc  mn  radzili,  aieby  pojął  w  malże&stwo  Byię 
czyli  Elżbietę,  córkę  jedynaczkę  f^zemysława  króla.  Co 
gdy  on  przyobiecdi,  prowadzili  go  posłowie  naprzód  do 
Kalisza,  potem  do  Gniezna  na  otrzymanie  korony.  Ta- 
rzała stolica  polska  odmianę  ludzkich  losóW,  a  niestatUL 
narodu  swojego,  kiedy  w  pośrodku  tylu  żyjących  prqr- 
rodzonych  książąt  i  panów  swoich,  przyjąwszy  olKsego 
człowieka^  którego  dom  w  latach  dawnych  i  półni^y- 
szych,  już  od  niej  Miśnią^  Luzacyą  i  część  Szłąska 
oderwał,  berło  mu  oddała.  UkoronoWał  i  nama&ciłWa- 
eława  w  kościele  katedralnym  Świnka  arcybisknp,  w  aą^- 
fitencyi  Wisława  kujawskiego,  Andrzeja  poznańakiego,  i 
Jana  Romki  wrocławskiego  biskupów;  po  którym  ob- 
rządku wkrótce  nowy  król  poślubił  sobie  Ry^ę  w  Po- 
znaniu, a  objąwszy  rząd  nad  Polską  i  Pomeranią,  w  piyn- 
cypalnych  zaś  zamkach  Czechy  swoje  dla  bezpieczeństwa 
osadziwszy,  wysłał  z  wojskiem  Henryka  z  Lippy  swo- 
jego narodu  barona,  na  opanowanie  miejsc,  które  jeszcze 
pod  posłuszeństwem  Łokietka  zostawały.  Ustąpiła  wa- 
leczność jego  przemagającemu  nieszczęściu,  a  bardziej 
nieufności  w  narodzie,  czeską  bronią  napełnionym.  Pod- 
dawało się  wszystko  Wacławowi,  w  sieradzkiem  nawet 
i  Kujawach  dziedzicznych  tak  nagle,  że  Łokietek,  labo 
wszystkich  środków  używał,  obiegając  i  zaklinając  przy- 
jaciół pozostałych  aby  przy  nim  trwali,  nakoniec  wpo- 
órodku  tysiącznych  niebezpieczeństw  do  Węgier  nchoosić 
musiał,  zostawszy  z  króla  tułaczem. 


XLII  Zamiesiki  w  Polsseze  dały  tyinezMem  po- 
chop  jej  iiłeprzyja<)iołom  do  szukania  z  nieb  zjekn* 
Wirtaw  ksiąi^  Rogfi  ieieląe  pretensje  do  Pomerami  ^), 
jakoby  przea  sttłHMsyą  pe  eóree  Mestwiim,  a  żonie  siro- 
jej  dio  siebie  nałeiąeej,  opanował  aieftiic  seblairsbą  i 
ńigcnwaldbiką  prawto  kn  Oda&skowi^  zkąd  go  jednak 
Czesi  wygnali  *).  Lew  książf  niski  ^  Wyprawił  liezne 
wojska  do  księstwa  sandomierskiego,  spustoszył  szeroko 
kraj  tameczny,  i  spaliwszy  zamek  korezyńsU,  z  wiel- 
kim łupem  do  siebie  powrócił.  Litwa  także  wpadłszy 
przez  Prusy  w  dobrzyńską  ziemię,  znaczne  tam  szkody 
poeifyniła.  Ani  się  Wacław  zatrudnił  obroną  od  tych 
iiaplid6w  nowego  królestwa  swojego;  bądź  one  bystrością 
0W€Ją  odpór  uprzedziły,  bądt  wołał  kończyó  zamiary 
awóje  w  pognębieniu  strony  Łokietka,  a  zabezpieczeniu 
ioiria  pątstw  jego,  niżeli  Litwę  i  Rusinów  (Poszyć.  Jakoż 
aaflpc^iiwszy  się  w  Wielki^  i  Małej  Polszczę,  obrócił 
wojsko  ku  Mazowszu,  gdzie  jeszeze  Gostyń  i  Płock  stały 
pny  Łokietku,  które  on  miasta  na  książętach  mazo- 
wMddeh  adolyył,  jako  sobie  nieprzychylnych  ^).  Próżne 
GMśi  łożyli  usiłowania  na  Wzięcie  tych  zamków;  obro- 
nili'ieh  mężni  Płoezanie  z  Gostynianami  od  nieprzyja- 
cMky  przeto  Wacław  przestawszy  tylko  na  zniszczeniu 
okolic,  wrócił  się  do  Polski.  Nie  było  długie  jego  w  niej 
pomieszkanie.  Grasujące  po  kraju  powietrze,  bojaźń  Al- 
berta cesarza,  aby  pod  niebytność  jego,  jakiego  w  Cze- 
ehaeh  i  Morawach  zamieszania  nie  zrobiła  nowe  też  do 
opanowania  Węgier  projekta  i  złączenie  trzech  koron 
W  domu  jednym,  oddaliły  go  do  Pragi  z  Byxą.  Nim 
atoli  wyj echalC  trzech  gubernatorów  ustanowił,  przekJa- 


')  Obacz  wyżej. 

*)  ^nno  1300  Yislaus  Rugiae  princeps  terram  rucen^ 
valdenaem  et  śchlaven8em  JDcmiisawn  iisóue,  łanauam  debitam 
uoBori  9uae  hctereditatem  occupaverai.  Sed  repuuit  eum  Vence- 
slaus  reos  PoUmorum,^  Ęjksztet  na  karcie  53. 

■)  Żył  jeszcze  podówczas,  iako  świadczy  przywilej  jego  dany 
w  roku  1301,  8  marca,  metropolii  halickiej  niskiej,  którego  kopia 
jesf  w  WB,  archiwum  królewskiego. 

♦)  Obacz  pod  rokiem  1286; 
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dając  nad  Małą  Polską  Mikołaja  kaiąteda  opawskiego, 
brata  swojego  z  nieprawogo  łoła,  nad  Wielką  PoUki 
i  Pomeranią  Fiyeaa  diląsaka^  nad  Kq}aw«mi  saA  Taii|| 
Wissemburga.  A  tak  Poiacji  ktdra^  DrndysławAy  xe  łorwi 
paniyą<7ch  od  kilka  wi<»Lów  Piastów  królów  swoidi 
ndeó  nie  chcieli  ^  poszli  pod  rsąd  namiestników  pottp 
zagranicm^i  Indsi  oboyco,  dumnych  i  łakomyeh  '). 

Bok  1301 

XLIIL  To  gdy  się  działo,  Łokietek  przesiedmawssf 
w  Węgrzech  a  Amadąja  wojewoda  ^  dawnego  prqja- 
oiela  swojego,  nimby  się  pomyślnu^su  do  powrotn  na 
tron  otworzyła  pora,  przedsięwziął  podróft  do  Bignui 
w  odzienia  prywatnem.  Powszechny  podówczas  jaliilsass 
przy  zaczęcia  nowego  wieka,  wraził  mu  chęć  tej  pobo- 
żnej  wędrówki ,  dla  przebłagania  Twórcy  a  groba  lwię- 
tych  apostołów,  za  popełnione  ladakości  i  atana  prze- 
winienia. Lecz  była  i  inna  przyczyna,  aby  syekawisf 
sobie  względy  papieża  Bonifacego,  w  czasie  onyeh  oljł 
na  odzyskanie  korony,  którą  stolica  rzymska  mąjąo 
w  swojej  protekcyi,  władzę  nad  nią,  tak  jak  nad  wę< 


')  Dłngosz  na  karcie  898.  Dubrawski  w  ]dBtoryi  czeskiej  ni 
karcie  173  inn^  czyni  dysposycy^.  j,IbtiiŁ9  igUur  regni  Polo- 
nica caput,  ijffsi  capitaaieum  vocant,  unus  Henricus  a  JAppa 
gerebat  Hu%c  dignitate  proximu8  UcUUrtcus  a  BoskawuM, 
Oracoviam  et  Sandomiriam  gydemabał.  Dein  Protcuntu  Ft#- 
^emhurgitts  Oujaviam,  et  Pomeraniom  Bhnderieus  a  SiUtia.* 
Znajduje  się  w  archiwum  kapituły  poznańskiej  dwa  przywileje  md 
rokiem  1301.  Pierwszy  w  piątek  antę  purificaiionem  B.   Y,  Jtf., 

fdzie  między  przytomnymi  świadkami  wicteieó  Ulricum  de  Boi- 
owicze  capifaneum  regni  Pohniae.  Drugi  w  miedfcn  czerweOf 
w  którym  zeznaje  się  donacya  Bogufała  syna  Dirsikraja  dziedzica 
na  Koszanowie,  wsi  Witosława  kościołowi  poznaAskiema  .cofOM 
illusiri  Nicolao  duce  Opamae  et  oapitaneo  regni  PóCymUm", 
w  przytomności  Fryderyka  kasztelana  kaliskiego.  Był  to  F^e- 
ryk  Szlęzak. 

')  W  instrumencie  elekcyi  króla  Boberta  znąjdiy^oym  n? 
w  historri  węgierskiej  Prąja  na  karcie  383,  pisie  ńą  przjrtomąym 
„Homoaeus  pcUatintis  et  de  genere  HabcLr 
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gierską  i  innemi^  sobie  pnyzńawi^  Nie  był  papie* 
ehftDym  królowi  eseskiemn^  dla  zastłyeb  o  królestwo 
wf^erskie  w  lycb  okolicsnościach  spneesek.  Trwały 
one  jnt  od  lat  dsiesiceio,  gdy  Władysława  nazwanego 
Jfttnemj  Knmanowie  sabili.  Po  jego  imierci  obrali  sobie 
'  ^iff^y  Andrzeja,  ostatniego  ze  krwi  starożytnych  ksią- 
tąl  węgierskieh,  którego  powszeebnośó  nazwała  Wenetem^ 
ie  się  z  matki  tego  naroda  nrodził  ^).  Dostał  natych- 
miast Andrzej  dwócb  rywalów.  Karol  król  neapolitaAski 
z  domu  królów  francuskich,  mając  syna  Karola  Martela, 
urodzonego  z  Maryi  Węgierki,  siostry  zabitego  Włady- 
riiawa,  rozkazał  go  w  Neapola  na  to  królestwo^  za  po- 
mocą i  sprawą  legata  papieskiego,  koronować.  Z  tejże 
okoliczności  korzystając  Badolf  cesarz  Aostryak,  kreo- 
wał także  królem  syna  swojego,  z  obowiązkiem  holdo- 
'wnictwa  państwu  niemieckiemu.  Jak  Rzym  sprzyjał  Fran- 
cuzom, których  i  na  tronie  sycylijskim  osadził,  dla 
uchylenia  od  niego  domu  szwabskiego  sobie  niechętnego, 
tak  utrzymując  Karola  sprzeciwił  się  kreacyi  cesarskiej, 
jako  nielegalnej;  iż  korona  węgierska  do  szafunku  sto- 
licy apostolskiej  od  czasów  świętego  Stefana  należała  '). 
Utrzymał  się  jednak  Andrzej  na  tronie,  choć  mu  papieże  ' 
tytuł  tylko  administratora  dawali,  aż  do  śmierci  zaszłej 
w  roku  1300,  po  której  powstała  znowu  kłótnia  o  tęż 
koronę  między  Karolem  Robertem  synem  Martela,  a 
Wadawem  czeskim.  Ukoronował  Karola  arcybiskup  stry- 
goński  z  rozkazu  Bonifacego  YIIL  Wszakże  rozgniewani 
Węgrzy,  że  się  papież  do  szafunku  ich  prawa  mieszała 
i  wolności  narodowe  wzruszał,  posłali  do  Czech  zapra- 
szając Wacława  na  tron. 

Rok  1302. 

XLIV.  Miał  Wacław  do  niego  prawo  z  matki  Kn- 
negnndy,  córki  Rościsława  książęda  ruskiego,  która  była 


muitipliciter  pertinere  noscatur  etc," 
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^nnołką  Beli  W^  jako  urodiraa  t  Anny  oMki  jega  Wiw- 
łako  nie  oho%e  aam  prayjąó  ber^  saleoił  Wigrom  ^ipa 
tekte  Waelawa,  a  oni  ran  w  Biidzi#  nroeayiew  komQ 
wloiyli*  Niemiło  prarią^  papiaft  Boajfai^  te  nowtag, 
arieto  poBławaay  do  Węgier  legata  swojego  Mifcołajii  kar- 
dynała ottyeAskiego  Dominikana  ^),  starał  aię  wuA- 
kiami  aposobami,  aby  Wacława  odwiódł  od  pr(BtBns|]. 
A  gdy  Czecli  stojąe  nporesywie  prqr  swoieh  prawaeh 
neaynić  tego  wzbrania  aici  nietylko  na  iMogo  pobndsił 
eesarza  Alberta  dla  ntrzymania  Karola,  ide  nawet  s  tej 
okaayi  interes  ŁoUetka  wapieraó  pociął.  Liat  Bonifr- 
eego  do  Wadawa  objaśnia  myil  |ego  wzglgdem  korocy 
polskiej,  csemn  ją  król  czeski  nieprawnie  włożył  bei 
wiedzy  stolicy  rzymskiej ,  i  dla  których  prz3rozyn  Boni- 
inej  posłid  wyraźny  zakaz  Wacławowi ,  aieby  aic  nie 
waiył  nosić  tytnta  króla  polskiego ,  co  jeźliby  miał  jakie 
do  tronu  prawo  ^  o  to  się  pierwej  w  Rzymie  rozprawił  ^. 


')  Ten  Mikołaj  być  musiał  razem  legatem  w  Polescze,  ponie- 
waż widzieć  w  arohiwum  kapituły  płockiej  list  jego,  potwierdza- 
moy  donacya  Wolimira  kanonika ^ockiego^  na  pewne  wioaki  temu 
kościołowi.  Datum  Posonii  3  Aprilis  1302, 

^)  List  Bonifkcego  YIII  do  Wadawa  krdla  czeskie^po.  ^Datwm 
Anagmcte  IV  idus  Junii,  Ad  haec  ignorare  te  noUimats,  ciiod 
cum  in  praedicłis  łuis  liłeris  te  regem  non  sohim  SoJiemiae, 
sedetiam  Poloniae  duxeris  describendum ,  catisa  nobis  eseinde 
magnae  turbationis  advenit^  qui  auctoriłate  propria,  guinimo 
temeritate  non  modica,  non  vocahi8  a  Domino  łanguamAJarm, 
sed  apostoHca  sede  matre  orrmium  et  "magistra  contemj^ta,  t^ 
auaan  provinciae  Poloniae  pertinjere  noącimtur,  regium  in  ipna 
Polonia  nomen  ufurpas,  te  regem  Jpoloniae  7ixyndnando.  In 
quae  autem  crimina  a^sumptio  fdUa  region  dignitaiia,  two 
et  simplicis  magistrałus,  ac  seditio  et  comissio  rtolentiae  cum 
armis  incidant;  guibus  8ul(f4itiendi  sint  poenis  talium  patra- 
toresy  non  est  opus  exprimere,  ąuia  id  nota  et  vetusnssima 
decreta  sanxerunt.  Ne  igitur  in  te  tantae  teiueritaźijt  auda- 
dam  in  tuae  salutis  dispendium,  praefatete  sedi^s  in^riam, 
et  phurimorum  9candalum  (Asgue  dubttatione  pra^awoipteM, 
dissimulare  ąuodammodo  videamur,  maanificentiae  tuae  per 
apostolim  scripta  sub  sj)iritualibus  et  temporalibus  paenii, 
ąuas  si  contrarium  feceris,  tibi  volemus  inferre,  ^istrietiM 
prohibenms,  ne  łe  ulterius  regem  Poloniae  nondnes,  sigil- 
lum  regium  sub  intitulatióne  Poloniae  regni  assumas,  vd 
utaris  assumpto,  negue  primlegia,  immunitates,  feuda,  dona- 
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T^  'i;dy  lię  dtitj^  sa  gmieą,  spokcgna  pod  groiojm  by- 
niDwinitem  PoIsk« ,  tnalaiła  csm  obróoie  domowe  gniewy 
^911  lUrin/i^  ^SsUobta  małopoldLa  pAmigtiia  aa  wy diueia 
męlt&Ę  Lublina  od  Daniela  króla  raskiego  ^),  a  &wieipr  na 
kaugitwo  oandomirakie  najazd  pnes  Ltona  ncayaiony, 
4M)hwaliła  na  niego]  powssediną  wyprawę.  Uwiadomieni 
<>  tam  Roaioi,  prsybrawszy  do  siebie  Utwę  i  Tatorami|  eta- 
fifli  pod  Lnblinem.  Wydana  bitwa  sdarzyła  Polakom  zwy- 
•eifBtwo.  Zegnany  i  rozproszony  nieprzyjaciel  szakal  przy- 
tułku -w  zamku  I  straciwszy  wielu  na  placu.  Nieaługo 
trwało  oblęienie  dla  wszczętego  głodu,  który  mnóstwo  , 
naiłoezonego  ludu  sprawiło.  Poddali  Bnsini  zamek  wra- 
4}ąjąo  go  właścicielom  po  pięćdziesiątym  i  siódmym  rdka 
od  tego  czasu  y  kiedy  go  Daniel  opanował  ^. 

Bok  1303. 


XLV.  Zamieszki  węgierskie  nie  dalj  Wacławowi 
wjiUó  o  Polszczę  I  chył>a  to  tylko  zbudował  na  grani- 
-cack  węgierskicb  miasto  nowy  Sandecz  *) ,  a  na  usta- 
wiezne  skargi  Polaków ,  drapiełnym  Czechów  rządem 
Mi&nionycli,  cofnąwszy  Mikołaja  opawskiego  i  Tassę  Wis- 
^aemburga,  na  miejsce  obu  Frycza  Sachowicza  guberna- 
toiMu  postanowił.  Nie  ustawał  albowiem  papiei  nalegać 
-jia  Wa!dawa,  aby  syna  rewokował,  i  tyle  dokazał  na 
Węgrach  przez  legacye  i  pogróiki,  ie  się  oni  powoli 
od  Czecha  uchylili ,  wszakże  i  do  Karola  nie  przystali. 
Poozął  im  być  obmiendym  młody  Wacław,  jako  pijaka 
gnninik  i  wszeteczny  ^).    Karol,  lubo  miid  zdolne  do 


tUmes,  bona  et  jura  gtioedcngue  in  ipsa  Polania,  vel  aligiut 
-ę/us  p€arte  cpncedaa,  aut  tanqtt€tm  rex  FoUmiae  ąuidąuaia 
agas.  Nos  enim  tibi  paratos  oferimus  ad  rnanutenendum  et 
ccnuewcmdum  jura,  si  quae  tn  ipsa  Polonia  ostenderis  tłhi 
.0n9np€tere  legitime  c&ram  nobis" 

*)  ObacK  w  tomie  III. 

^)  Obacz  w  tomie  III. 

fj  „In  loco  mllae  Kamienica  ad  cracomensem  episc/^pum 
pertinente—  dato  castro  et  citriiate  Biecz  Joanni  Muscata  terrae 
'^•acomensis  episcojpo.*'  Długosz  na  karcie  902. 

*)  Praj  na  karcie  377. 
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berła  przymioty,  odrałał  naród  nanatam  papieddn, 
wolności  obywatelskiej  przeciwnym.  Dla  czego  Węgny 
pominąwszy  oba,  rzucili  oko  na  Ottona  Bawarezyką 
z  Elibiety  córki  Beli  YI  takłe  nrodzonego.  Opnszcioirjr 
Wacław,  Bznkri  a  ojca  rady  i  pomocy.  Poszedł  król  z  wo- 
skiem aż  do  Pesztn,  pustosząc  kraje  ^  gdzie  stanąwszy 
obozem,  wskazał  do  syna  w  Bndzie  siedzącego,  aby  do 
niego  z  koroną  królewską  przybywał,  a  bes  tqj  my- 
najmniej  ozdoby  powierzcbownej  ze  starania  ojcowsnego 
nabytej,  do  Czech  nie  powracał.  Co  gdy  się  stało,  oba 
z  próżnym  tytułem  do  Pragi  wyjecbali.  Z  tycb  rozni- 
chów  korzystając  Łokietek,  przybył  z  Rzymu  do  Polskie 
dla  szukania  od  obowiązanych  dobrodziejstwami  podda- 
nych pomocy;  pan  niezłamany  żadną  przeciwnoAcią,  a 
z  przeszkód  i  niebezpieczeństw  samych  hart  duszy  i 
wielkomyślDOŚć  biorący.  Żałowali  go  wszyscy,  lejąc  łzy 
i  wzdychania,  Uahy  oręż  serc  niewieścich,  bo  podła 
Czechów  bojażń  i  względy  prywatne,  owa  to  larzuta 
umysłów  szlachetnych,  ręce  im  wiązdly.  Potnławszy  się 
więc  król  zacny  po  różnych  domach,  gdy  go  wieśó  do- 
szła, że  nań  ostrzeżeni  o  jego  bytności  Czechowie, 
mianowicie  niejakiś  Ulrych  Boskowicz,  podówczas  gu- 
bernator Krakowa  i  Sandomirza ,  czYchał ,  uszedł  z  nie- 
Wielą  towarzyszów  do  Węgier.  Znalazła  cnota  i  cierpU- 
W0Ś6  wsparcie  u  obcych.  Amadej  wojewoda  powtórnie 
go  przyjął  i  dobrej  nadziei  być  kazał,  nimby  się  zawzięta 
'burza  rozeszła. 

XLVL  Rzecz  do  prawdy  podobna,  iż  pierwszej  króla 
podróży  do  Węgier  być  mógł  towarzyszem  Leszek  ku- 
jawski synowiec,  ponieważ  Długosz  ^)  powiada,  iż  on 
służąc  w  wojsku  Karola  Roberta,  któnr  się  z  Wac^wem 
o  koronę  ubijał,  był  pojmany  od  Czechów,  i  że  dla  wy- 
kupna  swojego  zastawił  Krzyżakom  ziemię  michałowską, 
która  nań  z  bracią  Kazimierzem  i  Przemysławem  a  działu 
po  ojca  spadła.  Cóżkolwiek  bądź,  stida  się  ta  pierw- 
sza tranzakcya  między  Leszkiem  a  Krzyżakami,  dla  ja- 
kiejści  jego  prywatnej  potrzeby,  w  miesiącu  listopadzie 


•)  Na  karcie  TOC. 
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.  w  lViniiiia  ^  bez  wiedzy  i  zezwolenia  innych  braci  >  jak(^ 

Hjeazoze  niedfziehiych  ')  w  ten  spoaób.  Lesz€d(  zaistawił 
nemie  michałowską  Krzyiakom  za  180  ęrzywien  pie- 
niędzy tornńskich  na  trzy  lata;  w  przeciąga  których 
gd^by  on,  albo  jego  bracia  rzeczonej  samy  nie  wypła* 

:  eilł  ryozi^tem,  tedy  ta  ziemia  zostaó  powinna  będzie 

przy  zakonie.  Łakomi  kawalerowie  oładziwBzy  raz  Le- 

.aika,  zostającego  w  potrzebie  ^  kontraktem  na  stan  da- 

ehiorwny  nieprzystojnym ,  a  do  wykonania  w  zamieszania 

-  dnaa  ksiąiąt  kajawskich  tradnym,  ponowili  w  rokn  na- 
stępującym też  sarnę  tranzakcyą,  z  dodatkiem  nieroz- 
sądnema  młodzieńcowi  120  tychże  grzywien,  i  dalszym 
dóbr  zastawnych  obciążeniem  ^.  Po  kilka  zaś  dniach 
znown  dawszy  ma  62  grzywien  pod  temiż  warankami. 


*)  Feria  IV  infra  octavas  sancłi  Martini.  Jest  jej  orygi- 
nał w  archiwum  koronnem  i  w  ms.  królewskich  „Quoa  cum  no- 
bis  in  articulo  necessitałis  positis  etcJ*^ 

•)  Tnsy  B§  ślady  tej  zastawy  Krzyżakom.  Pierwszy  instru- 
ment LcAzka  dany  w  roku  1303  w  listopadzie,  gdzie  niema^z 
.  żadncń  wzmianki  o  konsensie  innych  braci ,  prócz  t^o ,  że  ziemia 
midiaiowska  do  wszystkich  należała,  co  jednak  rzecz  oyła  istotka. 
Słowa  instrumentu:  ^Lestko  2>.  G.  dtuc  Cujamae  et  dominus  irt 
Wissearad  (zamek  nad*  Wisłę  w  Kujawacn  zrujnowany)  — Nos 
eorunaem  (Cntciferorum)  b(mam  voluntałem  vicissitudinaliter 
prosegui  cupienłes,  ipsis  óbligammus  et  ohligamus  nomine  pi- 
gnoris  pro  supra  dicta  pecunia  (180  graywien  pieniędzy  toruń- 
skidi)  insolidum  territorium  nostrum  michalew  ■—  prout  ad 
nos  pertinet,  et  in  partem  nostram  ex  dimsione  terrae  Cujavia& 
facta  cumfratrihus  nostris  dominis  et  duciłms  Cujamae  Prae- 
^nisUo  et  Casimiro  ha^reditarie  est  devókLtwmr  Bo  gdyby 
Ninni  bracia  byU  dzielni,  pocóżby  Leszek  wkładał  obowiązek  na 
braci,  aby  om  te  sumę  wzięta  od  Krzyżaków  wypłacali.  Ńiemasz 
podobnej  wzmianki  w  drugim  instrumencie  tegoż  Leszka,  ani 
w  zaświadczeniu  Konrada  Saka  mistrza  krzyżackiego  danem  w  rokn 
1904, 14  października,  jako  on  ziemię  michałowską.  wziął  w  zastawę 
prócz  tych  tylko  wyrazów,  że  albo  Leszek,  albo  bracia  jego  maj%. 
wykupić.  —  Niemasz  nakoniec  w  ostatnim  instrumencie  przedaź- 
nym  tejże  ziemi  w  roku  1317.  DlaTczego  sprawiedliwie  powiada 
Długosz  na  karcie  906  że  Leszek  „terram  suam  etfrairum  mo- 
rum  Praemislai  et  Casimiri  communem  michalcmensem  ipais 
etiam  fratribus  Praemislao  et  Casimiro  indimsis  redaman- 
tifyus  et  inmtis  etc." 

^)  Recognitio  Conradi  Sacci  w  roku  1304  dle  Calixti  w  Dłu- 
goszu na  karcie  970  i  w  Dogielu,  i  list  Lcszl  a  tamże. 
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«zterdxieśoi  łanów  nad  Drwenc^  około  Brodnic  wzięli  *). 
JalLO  zaś  ei  Erzyiaoy  wzgardiiwasy  ofiarowaną  od  kiią- 
y.ąt  długu  zaciągnionego  wypłatą ,  nporezywie  Eatnjmali 
yiemię  michałowską,  i  jak  onę  nakoniee  kupiwszy  do- 
datkiem jeszcze  dwóchset,  wprzęgli  się  w  straszną  wojnę 
z  Łołdetluem  i  następnymi  królami,  dąg  dalszej  historyi 
4)każe  ^).  Ta  przydaó  nalety,  iż  pozbawieni  dziedzictwa 
swojego  książęta  kujawscy,  synowie  Ziemonaysła,  ntny- 
mywani  potem  byli  od  Łokietka  stryja  %  i  że  eit  Krzy- 
żacy złudziwszy  Leszka,  w  krotce  i  brata  jego  Przemy- 


*)  Cesya  Leszka  w  roku  1317  w  Dogielu. 

*)  Cała  suma,  o  której  tu  mowa,  wynosiła  grzywien  662,  wia?- 
i'(i8  aenariorum  thuronensium.  Krzyżacy  gdjr  do  Pras  byb* 
wprowadzeni ,  ze  zwj^czajami  niemieckiemi  przynieśli  sposób  bicia 
)  liczenia  pieniędzy  w  Niemczech.  Liczono  tam  pi6nię4ze  na  grzpk- 
iiy,  Tnarca,  Między  innemi  zaś  używali  pieniędzy  czeskich  nazwa- 
nych lati  grossi  pragenses,  grosze  szerokie  praskie.  Były  to 
fiztiiki  bite  z  Jednej   grzywny  czystego  srebra  próby  piętnastej 

.  w  różnej  liczbie.  Przed  rokiem  1300,  nim  Wacław  odnkienit  i  nre- 
gulował  monetę  w  Czechach,  bito  tych  sztuk  4S.  Za  Wadbiwaza.^ 
bito  ich  60,  zk^d  poszły  sexagenae  alias  Kopy  po  czeska  i  li- 
tewsku. Grosze  czeskie,  solidi  grossi  denarii,  uregulował  Waeław 
eo  do  wagi,  czystości  i  liczby  wedhig  pieniędzy  bitych  we  Fran- 

-  cyi  za  ś.  Ludwika  w  mieście  Tours.  Dla  czego  też  Krzyżacy  da- 
jjjc  Leszkowi  marcas  denarionmi,  które  w  rzeczy  samej  być 
moghr  czeskie,  dla  wielkiej  ich  liczby  od  Wacława  do  Pol^  i 
< Jzech  wniesionej,  nazwali  aenarios  thuronenses,  to  iest  tak  czyste, 
ważne,  i  w  takiej  liczbiejakie  były  turońskie.  Nie  mieu  zaiste  jeszcze 
Krzjrżacy  mennicy,  w  Toraniu,  a  jeźli  ważyli  monetę  na  grzywBV. 
fak  jak  inne  narody,  ta  grzywna  według  przywileju  ćh^mmskiegó. 
zawierała  w  sobie  60  soliaos,  tak  jak  czeska  i  turońska.  3m 
więc  zrobimy  proporcy§  tych  grzywien  denariorum  thuronensiuw. 
z  naszą  moneta  ^  to  jest  z  80  złotemi  bitemi  z  grzywny  kdoii- 
**kiej,  sto  grzywien  zawierających  w  sobie  po  60  groszy  prastóch. 
wyniesie  na  złotych  8,000.  A  zatym  grzywien  562  będzie  mM** 
złotych  44,960.  Za  tak§  to  sumę  wyłudzili  Krzyżacy  ziemię  mi- 
chałowską. Wreszcie,  jeźli  cenę  'pieniędzy  podwyższa  lub  poniw 
taniość  i  drogośó  żywności,  niechby  byfy  podówczas  tańsze  ne 
czy  dziesięć  razy,  a  pieniądze  droższe,  możnaż  mówić,  aby  ta 
ziemia  przez  proporcyą  nawet  do  teraźniejszej  taniości  pieniędz}'- 
nie  była  więcej  warta  nad  449,600? 

*)  Długosz  na  karcie  907.  „  Yladislai  Łokietek  solaciis  et 
^pensis  ferebantur.^  Przemysławowi  rząd  dal  Łokietek  z  Kazi- 
mierzem Pomeranii ,  jako  niższa  not«  świadczy. 
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•:«ławA  I  dólnr.  po  matce  Salomei  w  siemi  -elbUg^ef 
ileiąqrch  wyżali  *). 
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Bok  1304  -1305. 


XLyn.  Jot  tei  przychodził  czas  dla  nieastajacycli 
/  ^  Węgrzech  rozruchów,  któremi  się  Wacław  zatmdniały 
.  pokaMĆ  819  zbrojno  Łokietkowi.  Zebrawszy  cośkolwiek 
indzi  węgierskich  y  za  pomocą  Amadeja  wojewody,   od- 
fdał  się  szczęścia  i  szablL  Wziął  naprzód  zamek.  Pdczy- 
ska  do  biskapa  krakowskiego  należący,  potem  za  przy- 
bywaniem pod  jego  chorągiew  rycerstwa ,  w  kim  tylko 
polska  odżyła  cnota,  opanował  Wiślicę,  wygnawszy  Cze- 
<$h6w;  nakoniec  wydarłszy  tymże  Lelów  ze  swoim  po 
wiatem,  jaż  się  coraz  z  parfyą  i  potęgą  swoją  po  san- 
^omirskiem    i    krakowskiem    księstwach     rozpościerał. 
•  Vpadały  nadzieje  czeskie  pomnażaniem  się  sił  Łokietka 
;1f  krają,  a  słabą  pomocą  od  Wacława,  który  nadto  miał 
^',!4»  do  czynienia  w  własnym  krają  z  Aastiyakami,  po- 
l^ndzonymi  od  papieża,  a  w  związka  z  Karolem  prze- 
dwko  Czechbm  i  Ottonowi   będącymi  ').   Niedłago  też 
potem  w  roka  następiyącym  nmarł  Wacław  w  Pradze 
4nia  24  czerwca,  mając  lat  trzydzieści  trzy.  Śmierć  jego 


1)  Zeznanie  oryginalne  Henryka  de  Płock  mistrza  piniskiego 

-w  roku  1309,  1  maja:  „Accedens  ad  nostram  maesentiam  Urn- 

.   4ftn8  princeps  Praemislaus  Dei  gratia  dtix  Óujaviae  et  domi- 

..  nu8   yladislainae  (Wrocławek)  riłe  ac  rationabiliłer  ostendit 

in  sermtio  patrui  sui  inclyłi  principia  Yladislai  ducis  Cra- 

4:amae  ąuatuor  millia  marcarum  argenłi  damni  se  j>ercepisse 

in  terra  Pomeranicte,  auam  sibi  idem  inclyłvs  princeps  Vla- 

-disUms  commiserat  gubernandam ,  prctełerea  qaod  rahone  de- 

hitonmi,  qu€te  in  dicti  patrui  sui  existens  seroitio  contraxe- 

rat,  piscariam  et  bona  seu  villas  inter  Nogatwm  et  recensmare 

młaSt  quae  ad  ingenuam  dominant  Salome  ducissam  Cfujaviac 

,    prae/atae,  matrem  ipsius  ex  patema  suocessione  pertinebant, 

nóbis  et  ordini  nostro  eum  vendere  oportebai.  Cum  igiłur  spe- 

'daliter  amore  justidae  testimonium  veritati  reddere  teneamur, 

<id  quod  princeps  supradictus  Pro/emislaiLS  ostendit  coram  mt- 

his  tenore  praesentium  dtiximtis  protestandum." 

*)  Dubrawski  w  historyi  czeskiej.  Prąj.  Długosz. 
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jedni  flwmnkowi  %  niepomfiliiej  syna  do  korony  węgier- 
skiej promocyi ,  dmdzy  sachotom ,  inni  trociKiiie  pnypi- 
sają.  Kronikarze  ezesoy  wielkie  mn  dają  pochwi^y,  a 
Eneas  Sylyins  świętym  go  oawet  i  cndotwomym  nezy- 
nił  ^).  Jakoikolwiek  jest,  pod  panowaniem  tc^o  króla 
spokojna  była  Polska  przez  lat  kilka,  b^dź  dla  groźnego 
rządn  namiestników  nrólewskich,  hs^Ł  Łe  nie  było  ia- 
dnej  do  wzmszenia  okazyi  przez  niebytnośó  Łokietka 
a  słabość  ksiątąt  mazowieekieb,  szląskich  i  knjawskieb* 
Za  tegoft  Wacława  zabudowało  się  w  mnry  miasto  kra- 
kowsUe  *),   a  moneta  ozeska  *),  którą  pospolieie  gro- 


M  Eneas  Silyius  na  karcie  24  i  2d. 

•)  „Iste  rex  Yenceslaus  civitatem  Crac(yvien8e7n  ex  inUgro 
muramt^  Anonim  archidyakon  na  karcie  95. 

*}  Anonim  archidyakon  gnieźnieński  powiada,  że  za  panowa- 
nia Wacława,  „grossi  parvi  argentei  porłati  erant  Oracainam, 
uhl  jjTius  cum  nigro  argento  et  pelUculis  de  cajdłibus  ctgpear- 
gelhis  gramter  fortsabant"  na  kar.  95. —  Powieść  tego  Anonima 
objaónic  należy,  jaka  była  w  Polszcee  przed  Wadfcawem  moneta, 
z  jakiego  kmszcu,  jakiej  wagi,  ile  niedokładność  pisarzów  tam- 
tych wieków  dociekać  nam  pozwala. 

I.  Że  Polska,  jako  inne  narody  sąsiednie,  do  czasów  Wacła- 
wa,. maj%c  z  niemi  związek  polityczny,  w  czasie  pokoju  !' wojny 
ińusfała  mieć  pieniądze,  jako  dnszę  wszystkich  czytinośei  wojen- 
nych i  cywilnych,  o  tem  wątpliwości  niemasz,  i  niektóre  sza- 
cowne starożytności  ułomki  to  przyświadczają.  Od  czasów  Bole- 
sława Chrobrego  posyłali  królowie  i  książęta  do  Rzymu  pewn% 
kwotę  pieniędzy,  nazwanych  grosz  ś.  Piotra.  Świadczy  o  tem 
Dytmar  spółczesny  tego  króla,  a  listy  różne  papieżów  w  cięgu 
historyi  naszej  nie  raz  cjrtowane  potwierdzają.  $wiadcz§  rozliczne 
nadania  funduszów  duchownych,  świadczą  wybierane  od  tychże 
książąt  daniny  z  różnych  prowincyj  koronie  hołdujących;  świad> 
czą  nakoniec  opłaty  w  czasie  wojen  za  ich  nakłady  zwycięzcom, 
lub  napastnym  cretensyom  cesarzów.  Położymy  tu  niektóre  dla 
potwierdzenia  tej  prawdy.  Za  Bolesława  Chrobrego  upominał  się 
się  Rzym  u  tego  monarchy  o  czynsz  apostolski,  jaki  w  pierwiast- 
kach chrześciaiistwa  wszystkie  prawie  narody  do  wiary  przydio- 
dzące  papieżom  wypłacały.  Kazimierz  I  płacił  tenże  sam  duchowny 
podatcK  na  lampę  i  fabrykę  kościoła  ś.  Piotra,  o  czem  sie  mówiło 
pod  panowaniem  obu  tych  królów.  Bolesław  Śmiały  'fundując 
klasztor  mogilski  w  roku  1165,  dał  mu  z  dochodów  swoich  bó- 
lowskich,  „nonum  taurum,  nonum  pcrcunu  nmewm  denarium^— 
a  z  niektórych  miasteczek  i  zamków  ^inZ^^j^n  decem  mareaSy 
in  Sbuczymir  sepłem  mareas,  In  Rosprza  septem  marcas,  in. 
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czarni  praekieiai ,  albo  groszami  szerokiemi  nazywa  sta- 


Wolborz  ąucfiuoT  marcas,  in  Zamów  duo  ei  mediam  marcoBp 
^juotannis  percipierŁdas  largitus  esł^  jako  pisze  Długosz  na  karr 
-cie  258.  Tenże  Bolesław  fundując  kości<^  gorawski  w  Szl§sku 
<jeili  to  dyploma  nie  jest  Mszywe)  naznaczył  mu  ^^ferUmes  pe- 
tronales  uno  arpento  adjuncto—  unam  votwam  marcam.** — 
To  dyploma  znajduję  się  w  Dogielu  w  tomie  I  na  kmt^ie  536, 
Njistępca  Bolesława  Śmiciego  Władydaw  Herman  brat  jego,  mu- 
«iał  mieć  w  kraju  pieniądze,  kiedy  za  świadectwem  Marcina  Galla 
49p(^czesnego  na  karcie  78,  posłał  do  Francyi  do  klasztoru  ś.  Idziego 
laną  ze  złota  osobę  dziecięcia,  kielich  złoty,  i  wiele  innych  w  zło- 
cie 1  srebrze  darów  na  uproszenie  syna.  Za  czasów  też  jego.  jako 
mamy  w  życiu  ó.  Ottona  bamberskiego,  od  towarzysza  drogi  jego 
•do  romeranii  napisanem,  ten  święfy  ucz§c  w  Polszczę  dziatwę 
krajowa  r^non  mediocriłeł*  dwes  esse  coepit  inpossessione  auri 
-et  cofamtu**  Jaśniejsze  widzieć  dowody  pieniędzy  krajowych  za 
Bolesława  Krzywoustego.  Naprzód  gdy  ten  książę  posyłał  do 
Pomeranii  rzeczonego  ś.  Ottona  baml^rskiego  z  Gniezna  w  roku 
1125,  powiada  pisarz  życia  jego,  iż  Bolesław  prócz  innych  na  drogę 
opatrzeń  „Dux  Połoninę—  aedit —  episcopo—  monetam  ąuo- 
.qus  łerrae  Ulms  liberaliłate  conłtdit  ingenua,  n/uUi  eos  susti- 
nens  laborare  inopia,  sed  neaue  propria  ex]^endere."  Jaka  zaś 
być  mogła  ta  moneta,  widzieć  to  w  przywileju  tegoż  Bolesława 
danym  klasztorowi  tynieckiemu,  który  cytuje  Szczygielski  w  hi- 
storyi  klasztornej  na  karcie  138.  Znajduję  się  tam  między  innemi 
nadaniami  i  pieniężne,  już  za  Władysława  Hermana  ojca  zwyczaj- 
ne^ a  od  Bolesława  potwierdzone.  ^Prądnik  cum  una  taoema 
•ctyus  haaredes  Mars  et  Eatej  łres  scotos  soherUes,—  Tinecen- 
sts  viUa  cum  łransiłu  navali,  et  una  tctbema,  secunda  ultra 
ńmńum  cum  voto  du^iis  duoaecim  mar  car  um  argenti,^  Tenże 
jMee^w  za  świadectwem  autora  życia  ś.  Ottona  baml>erskieąo 
dla  poci§gnienia  Pomorzanów  do  wiary,  oświadcza  sie  w  liśde 
swoim  okólnym,  że  uwalniając  ich  od  innych  ciężarów,  obowiązuje 
tylko  do  j^łacenia  300  grzywien  srebra.  „Tota  terra  Pomerano' 
rum  dum  Poloniae,  ąuicunąue  sit  Ule,  trecentas  tantum  ar- 
gewU  marcas  publici  ponderis  annis  singulis  persohet"'  Z& 

rowania  tegoż,  Lotaryusz  cesarz  roszcząc  sobie  jakieś  prawo 
ziem  2ao£za]iskich,  które  ten  monarcłia  sobie  podbił,  preten- 
dował od  niego  sumy  kilkadziesiąt  grzywieu  de  Kugis  et  Pome- 
rania. Za  nas^pców  Bolesława  synów  jego,  znajdujemy  liczniejsze 
JeBZCze  ślady  "pieniędzy  krajowych.  Władysław  II  wygnany  od 
Folaków,  za  namowę  ^ony  swojej  nakładał  wiele  poda^ów  no- 
wych pieniężnych  na  swoich  poddanych,  a  chcfc  się  utrzymać 
przy  monarchii,  obiecał  postąpić  cesarzowi  daninę.  Za  orata  jego 
Bolesława  Kędzierzawego,  widzieć  w  życiach  biskupów  kiyaw- 
4ak]ch  wydanych  od  Damalewicza  bullę  Eugeniusza  III  w  roku  114S 
1^  kwietma  wydan§,  w  której  on  potwierdza  nadanie  tego  biaknj^ 


rożytaość,   weszła  do  kraju  z  handlem  zagranicsnym^ 


stwa,  a  między  innemi  „nonum  nummum  de  omnilms,  qtiae  sol- 
vuntur  ecctesiae  S,  Mariae  de  Sandomirz  secundum  polanieam 
justitiam.—  Castrum  Gdańska  in  Pomerania,  cum  aecima  tam 
annonae  quam  omnium  eorum,  quae  de  navibu8  sołvuntw^ 
Decimam  parłem  de  moneta  et  de  jttdidis  totius  episcopaius.* 
Za  tegoż  Bolesława  Kędzierzaweco,  gdy  Fryderyk  I  cesarz  nazwany 
Barbamssa  wojnę  z  nim  prowadził  o  wygnanie  Władysława,  któ- 
rego z  synami  Książętami  szląskimi  protegował,  widzieć  w  zbiorze- 
Marteoe  i  Duranda  list  tegoż  cesarza  pisany  do  Wibalda  opata 
z  Wirtzburga  w  roku  1167,  w  którym  on  mówi ,  że  Bolesłw  mię- 
dzy innemi  obowiązkami  „pollicitus  est  dare  duo  millia  mar^ 
cmnim  nohis,  etprincipibus  miłlef  et  łixori  viginti  m,arc€L8  aurif 
et  curiae  nostrae  dticenłas  marcas  argenti  ełc.*^  Widzimy  nadtc^ 
za  tegoż  Bolesława,  że  w  roku  1162,  gdy  Henryk  Lew  książę 
»aski  podbił  sobie  Słowianów  za  Odrą  mieszkających,  Obotrytami 
nazwanycli,  gdzie  teraz  księstwo  meklemburskie,  nakaz^  im,  aby 
dawali  oiskupom  podatek  z  roli  taki,  jaki  swoim  biskupom  pła- 
cili Polacy  i  Pomorzanie.  „  Ut  soherent  rediłua  episcopcUes,  md 
soltmntur  apud  Polonos  ałąue  Pomeranos,  hoc  est  de  arcaro- 
tres  modios  siliginis  et  12  nummos  monetom  puhlicae,  Modiuf 
autem  Slavorum  vocatur  lingua  eorum  curitze  (korzec).  Porro 
Slamcum  aratrum  periieitur  duobus  bobas  et  totidem  eguis/*- 
Po  Bolesławie  nastąpił  Mieczysław  Stary.  Za  niego  już  były  men- 
nice w  Polszczę,  i  bito  w  nich  pieniądze,  jako  się  pokazuje  z  Kad- 
łubka edycyi  lipskiej  na  karcie  764,  gdzie  ten  historyk  obszemifr 
opisuje,  jakich  zdrad  używali  mincarze  książęcy  i  poborcy,  tra- 
pezitae  monetarii,  do  wexy  ludzi  i  odarcia  ich  z  pieniędzy.  Mó- 
wiliśmy też  o  tem  pod  panowaniem  tego  książęcia  w  tomie  JL 
Pod  panowaniem  Kazimierza  II  Sprawiedliwego  mamy  dwa  ńlady 
pieniędzy  krajowych,  jeden  w  przywileju  tego  Kazimierza  nadającym 
Wichfrydowi  trzy  zamki :  Sandecz,  Oświęcim  i  Siewier  okc^o  roku 
1186,  gdzie  zakłada  winę  na  tych,  którzyby  rzeczonego  Widifiyda 
do  .^ądfów  wojewody  lub  kasztelana  pozwać  -WażyU.  się:  „Pnma 
ponat  domino  dud  marcam  auri ,  et  ei  marcam  argenti  fimU 
et  purissimi  solvat  etc."  Drugi  ślad  w  przywileju  Leszka  książę- 
cia mazowieckiego,  syna  Bolesława  Kędzierzawego,  danym  w  rolni 
1185  kanonikom  kujawskim.  „Defero  etiam  tn  novo  Wrodam 
(Inowrocław,  nova  Juvenis  Vlaslavta)  annuatim  de  monMa 
decem  marcas  argenti,"  Za  Leszka  Bitego,  że  także  bił  pienią- 
dze, świadkiem  są  między  wielą  przywilejami  książąt  szląskiai 
Piastów,  zaświadczenia  Monacha  patryarchy  jerozolimskiego  wszyrt- 
kich  nadań  Miechowitom  uczynionych,  znajdujące  się  w  Nakiel* 
skim  m  Miechoma,  także  list  papieża  Innocentego  m  pisany  da 
Leszka  Białego,  a  od  nas  w  tomie  III  cytowany.  Nakoniee  po- 
śledniejsze od  Leszka  czasy  za  Bolesława  Wstydliwego  i  Lesska 
Czarnego,  widzieć  jaśnie  dają  w  setnych  przywilejach,  nadaniaeli 
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osadnikami,  i  iołdem  na  źolnierzów,  straż  Polski  trzyma--  , 


i  zamianach,  że  były   w  narodzie  naszym  pieniądze.    Lecz  gdzie 
były  bite,  jakiego  były  gatunku,  i  jaki  icłi  był  sposób  liczenia,  . 
mówmy  o  tern  okoliczmej. 

IL  Że  bjły  w  Polszczę  materyiJy  do  bicia  monety,  to  jest-/ 
złoto,  srebro  i  miedź,  o  tern  niemasz  wę.tpliwości.  Mnogość  wiel> 
k^  drogich  kruszców  za  Bolesława  Cłirobrego  okazują  różne  hi- 
storyczne powieści.  Z  jak§  wspanii^ością  i  przepychem  przyj- 
mował w  Gnieźnie  ten  monarcha  Ottona  III  cesarza ,  sam  Dytmar 
biskup  mersburski,  który  znał  Bolesława,  i  pisał  za  niego  kronikę 
swoje  saską,  objaśnia  w  tych  wyrazach  na  karcie  10:  „QuaŁiter  . 
at£tem  Caesar  ab  eodem  tunc  susciperełur  et  per  sua  usąiie 
cbd  Ghiesim  deducerełur,  dictu  incredihile  et  meffahile  est^ 
Mówiliśmy  o  tych  bogactwach  w  tomie  I  historyi  naszej,  wspar- 
te] na  świadectwach  spółczesnych  pisarzów.  Z  daru  tegoż  króla 
jakie  miał  bogactwa  w  złocie  i  srebrze  kościół  gnieźnieński,  któnr 
potem  Czechowie  odarli,  mówiono  i  o  tem  w  tejże  historyi,  pod- 
czas bezkrólewia  po  śmierci  Mieczysława  U.  Ani  był  rzadki  pod- 
ówczas w  Polszczę  różnego  gatunku  kruszec  drogi.  Waleczny  . 
król  gromiąc  Czechów,  Pomorzanów,  Prusaków  i  Rusinów,  łupił 
icli  miasta  i  włości ,  zabierając  dostatki  krajowe,  i  daniny  pienię- 
żne na  nie  nakładając.  Za  świadectwem  Dytmara  sama  Kuś  pod- 
bita i  Kijów  wzięty  niezmierne  do  Polski  skarby  przyniosły.  Sło- 
wa są  tego  autora  na  końcu  księgi  VIII  o  Bajowie:  „Ineffahilin 
ibi  pecimia  ei  (Boleslao)  ostenditur,  cujus  pars  magna  diatri- 
buitar,  guaedam  vero  ad  patriam  rmttiłur,^  Ciź  sami  Rusini  pła- 
cili Bolesławowi  Śmiałemu  wielką  daninę  za  świadectwem  Gallu, 
Bogu^^  i  Długosza.  Bolesław  też  Krzywousty  wojując  równie 
pomyślnie  z  Rusinami,  Pomorzanami,  Prusakami,  Sasami  i  Cze- 
chami, napełnił  kraj  swój  mnóstwem  pieniędzy  z  zaborów  i  danin. 
Prócz  wojen,  zawsze  dla  zwycięzców  zyskownych,  przynosił  pie- 
niądze z  zagranicy  handel  z  sąsiadami,  i  pomnażał  skarb  królewski. 

in.  W  takowej  złota  i  srebra  obfitości,  nie  wiadomo  nam 
jest  jednak,  ieżli  od  czasów  Bolesława  Chrobrego,  aż  do  Krzy- 
woustego były  mennice  w  Polszczę  dla  bicia  monety  krajowej, 
czyli,  tylko  kursowały  pieniądze  zagraniczne,  z  handlu  lub  innemi 
sposobami  z  Niemiec  i  Rusi  do  nas  przychodzące.  Pierwszy  ślad 
mennic  krajowych  znajdujemy  pod  panowaniem  Bolerfawa  Krzy- 
woustego, w  życiu  Św.  Ottona  biskupa  bamberskiego,  w  którenk 
ten  autor  pisze,  jako  mówiono  wyżej,  że  Bolesław  wyprawując 
tego  świętego  do  Pomeranii,  dał  mnmonetam  terrae  imus.  Jeżll 
więc  Polska  miała  swoje  monetę,  musiała  mieć  i  mennicę.  Byla> 
zań  ona  bez  poch^by  wkrótce  po  śmierci  te^o  króla,  tojeatroka 
1159,  za  panowania  Kędzierzawego,  jako  widzieó  w  Dregerze  m 
Cod.  JMpL  Pomeraw."  przywilej  Augustyanom  grobskim  nadany^ 
gdsńe  się  wspominają  denarii  poloniensis  monetae.  A  co^  naj- 
wi^cej  dowodzi  bytność  mennicy   za  tegoż  Kędzierzawego,  iż  za,. 
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Jącycb  rozdawanym ,  póki  ten  król,  naprzód  pmwMi  ao- 


jego  czasów  już  sie  wspominają  urzędnicy  menniezni,  monełariu 
lako  świadczy  list  liionacha  patryarchy  jerozolimskiego  ok(^  nh 
ku  lldS  wydany,  a  u  Nakielskiego  na  karcie  84  pa^itmj, 
w  którym  się  wzmiankuje,  iż  Bole&w  nadając  różne  wolnoici 
funduszowi  Miechowitów,  uwalnia  ich  od  posłuszeństwa  mincanoiB, 
„rrumetario  non  óbediarUy'^  co  się  niż^  wytiómaczy.  Dniffi  ja- 
śniejszy ślad  widzieć  w  Kadłubku  za  Mieczysława  Star^^,  kiedy 
ten  monarcha  po  śmierci  brata  swojego  Kędzierzawego  został  Yamf- 
żęciem  ł^rakowskim.  Mieczysław  wynajdował  różne  sposoby  «> 
odarcia  swoich  poddanych,  a  między  innemi  był  następnjf^. 
Ody  spotwarzony  o  jakie  przewinienie  ziemianin  z^>ozwany  b|ł 
do  s§du,  i  niesprawiedliwym  dekretem  na  opłatę  grzywien  osf- 
dzony,  które  kary  pieniężne  nazywały  się  septuagintcL,  siedmdiie- 
si§te,  musiał  natychmiast  oddawać  naznaczona  KWotę.  SjuIłiibdL 
wprowadza  rozmowę  pacyenta  z  sędzią  po  złożenia  pieniędiy. 
^inspicit  tkesauryfia,  considerat  apocriphariiM  (podskarbi) j^ro- 
clamai:  Unde  łam  reperUe  nobis,  tam  novus  histrio  ridimkm 
ti08  prostituitf  Nebmo  prorsus  ridiculus,  gui  sfiua/mmU  oe 
paleis  (blaszki,  plewy)  aeris  cujusdam  abjecŁis9imi  nos  dratm' 
7^enire  coniendit*^  Mówi  pacyent.  „Nonne  currenHs  mamełat 
mulctam  deheof*  Odpowiadają  oni :  y,8ane  utiąue  nunugmaprin- 
eipis  numera ,  non  paleam."  Na  to  obwiniony.  „Trapeziuprum 
(mincarzów)  ea  cidpa  est  non  mea,^  Tu  nań  powstaje  podricar- 
biowie.  „Oave,  ne  stultilonuio  jyrofundius  tnpingas.  lYapezi' 
ias  ne  nominaveri8,  nefatsarii  numismatum,  temet  ipsum  ctm- 
demnes.*'  Cóż  mam  tedy  cz3mić,  woła  biedny  pacyent.  Oni  m 
na  to.  y,Redde  quod  dehes.*'  On  znowu.  j^Quianam  debeam,  urn- 
9neratum  contemnitis.^  Tymczasem  ci  złoczyńcy  mając  w  go- 
towości przy  sobie  ffSoltdos  aliąuos  ex  argenti  vena  puriore  nm- 
perrimi  numismcUis  et  recentes  eorum  arie  fabrefoM'^  powia- 
dają mu,  iż  to  8§  prawdziwe  teraz  kursnjfce  pieniądze,  „ea  ver9, 
ąna  te  ahsolm  existimas,  exauctoratam  esse  monetam,  et  jam 
pridem  abjectam  non  diibites,'^  Idą  dalej  do  przysi^^  ii  iaką 
monetę  ki&n  osadzonych  winowajców  do  skarbu  zap&^o,  i  śe 
ta  a  me  inna  rozdana  na  traktament  żołnierski.  Nakoniee  bioif 
pacyenta,  więż%,  bij%,  zabierają  maj§tek  na  skarb  „qui  adertre- 
imam  assis*  eoi^nteratus  undolam,  imo  ad  extremu7n  uncujiM 
iminutam,  guaegłionibus  districttssime  perurgetur  se  esse  mł- 
nendo  conJUisri.^  Z  tego  Kadłubka,  acz  grubego  opisu,  iiietylfci» 
«(ię  pokazuje,  że  się  w  Polszczę  za  Mieezy^wa  biła  moneia,  len 
i^e  się  często  odmienić  i  przebijsda.  Że  też  menniee  były  w  P6I- 
^''^cze  i  po  Mieczysławie,  oraz  że  się  co  trzy  lata  pieniądEe  pns- 
i»ijały,  świadkiem  jest  list  Innocentego  m  ps^ieża  do  ^  *  "*' 
r^go  i>isany  w  roku  1207.  ^Ad  nostram  nguidem 
mweritis  pervenisse,  quod  eum  ex  eansueiuaine  reciams. 


bie  od  Oiyfioy  nstąpiooeiD  ksicsiwa  krakowskie  i 
domirskie^  potem  ^ielką  Polskę  trzymał. 


lis  moneta  per  annum  apud  vo8  tertio  renovełur,  et  qiu»epriu»  < 
in  U8U  fu6T(xty  denaum  reddatur  mlior  tisu  atteritts  succedeńte^ 
vo8  eidem  apostolo  (Petro)  cursum  debitum  differatis  tempore 
per8olvendum,  in  quo  monetae,  quam  solmtis  vilior  tisus  erit 
etc.*'   Tegoż  przebijania  monety  dowodem  s^  przywileje  Henry^k^ 
Brodatego,   z  których  dosyć  lest  pogrtowsfe  jeden   pod  rokiem 
1203^  fundujący  mniszki  w  Trebnicy.    Znajduje  się  on  w  zbierssa 
Sommersberga  w  tomie  I  na  karcie  817.  „Inter  abjectionem  vero 
veteris  et  novae  assumptionem  monetae,  monetariua  ihi  (w  Tre- 
bnicy) habeat  jfis  sal  vendendi  etc.*^    Wojny  wzajemne  między 
ksi^ż^tami  polskimi  wyniszczyły  tak  dalece  ich  skarby,  że  w  po- 
trzebie  zostając  pieniędzy,  a  nie  mając  sposobu   do  utrzymania 
sanu  mennic ,  pozwalali  nawet  prywatnym  obywatelom  onych  otwar- 
cie. Duchowieństwo  podówczas  było  nierównie  bogatsze  nad  stan 
świecki,  wojnami  przytarty,   do  podatków  publicznych  i  innych 
ciężarów  ol>owi§zany,  od  których  duchowni  świeccy  i  zakonm  za 
praywilejami  książęcemi  wolnymi  zostawali ,  zkcd  często  na  nich 
publiczne  powstawJ^  rozruchy.    Arcybiskup  gnieźnieński   z  bi- 
skupem poznańskim  prym  trzymali  w  ina|§tkach  przed  innymi  ^ 
przeto  też  bicie  monety  onym  pozwolone.  Władysław  Plwacz  ksifd^ę 
wielkopolski  dał  na  to  przywilej  Pawłowi  biskupowi  poznańskie- 
mu około  r.  1231,  jako  świadczy  Bogufał,  sam  biskup,  w  kronice 
fiwojei  na  karcie  59.    „Concessit  etiam praefatus  dtuc  in  eodem 
priviiegio  Paulo  episcopo  posnaniensi  et  suis  successorihus  mo- 
netom cudere  in  oppiao  Krobia,  dans  et  villam  quae  dicitur 
Sutkowa  Kroba.**    W  lat  zaś  kilkakiesiąt  potem  Leszek  Czarny 
w  roku  1286,  dał  pozwolenie  miastu  Sandomirzowi,  a  Przemyi^w 
II  książę,  potem  król,  dał  podobny  przywilej  arcybiskupom  gnie- 
źnieńskim. Niewiadomo  nam  jest,  jeżeli  ci  prałaci  użyli  tych  przjin^. 
lejów,  lecz  dosyć  na  tem,  że  były  mennice  w  krain ,  i  miały  swo- 
ich dozorców,  którzy  się  w  przywilejach  dawnych  nazywają  mo^ 
netaHi  telonearii.    Powinność  tych  monetarzów  wyraża  przywi- 
lej Bolei^wa  Pudyka  dany  w  roku  1259  Miechowitom,  którym 
deklaruje,  iż  oni  w  dobrach  tych  księży  żadnej  jurysdykcyi  mied 
nie  powinni.    „Declarando,  quod  rnonetarius   seu  telonearing 
Oracomensis  in  foro  mllae  nominatae  (Miechów)  nuUam  juria^ 
dictionem  sedendi,  vadiandi,  citandi,  dena/rios  suos  ponendi, 
vel  teloneum  a  negotiatoribtis  in  eodem  foro  exigenai  per  «e 
ipsum,  vel  per  nuncios  suos  (pisarkowie,  sń^ażnicy)  habere  prcte-^ 
9uma,t,  8alvo  hoc,  quod  mercimonia  exerce€tntur  ibidem  de  mo- 
neta generaliter  in  provincia  Cracoviensi  constitwta,'*'  —  Dbi 
zrozumienia  tego  przywileju  trzeba  wiedzieć,  iż  urzędnicy  menni- 
czm  we  wszystkich  państwach  mieli  zlecenie  przestrzegać^  aby 
zła  moneta  nie  wchodziła  do  kraju,  albo  nie  rozchodzić  się  p» 
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kraju.  Elońcem  tym  dyrektor  menniczny,  monetariiŁS,^  miał  ksair 
tory  swoje  (comptoirs)  i  urzędników  swoich  (nuncii)  po  miq- 
Hcach,  w  Których  bywały  targi ,  jarmarki,  gdzie  urzędnicy  ci  pil- 
nowali ,  aby  kupczący  nie  wprowadzali  złych  pieniędzy  w  handel 
Zwyczajnie  bieg  obcych  monet  był  zakazany,  jako  w  wielu  pań- 
stwach zakazany  jest  dotąd.  Obcą  monetę  złą. ,  jeżli  się  gdzie 
pokazi^  konfiskowano,  a  za  dobrą  urzędnicy  monetarii  dawafi 
monetę  krajową ,  odciągnąwszy  koszt  na  stępel.  Tę  monetę  obca 
odsyłano  do  mennicy  cUa  przetopienia  na  krajową.  U  tycłiie  jaK 
trzeba  było  wymieniać  obcą  monetę ,  tak  też  wolno  było  wymieniaó 
srebro  w  zlewkach  lub  innych  sztukach  na  monetę  krajowa,  odcią- 
gnąwszy także  koszt  za  stępeL  Porządek  ten  ustanowiony  we  Fran- 
cyi  około  r.  854  za  Karola  II,  wprowadzony  potem  do  Niemiec,  zkąd 
i  do  nas  wprowadzony  został  z  ufundowaniem  mennic.  Urzędniey 
menniczni  mający  zlecenie  przestrzegania  monet,  często  czynui 
przeszkody  kupczącym  przez  wexy,  dla  czego  Bolesław  uwalnia 
w  tej  mierze  Miechowitów  od  ich  dependencyi.  Z  tego  cośmy 
po¥niedzieli  wnieść  można,  iż  od  czasów  Krzywoustego  były  w  Pot 
szcze  mennice:  w  Krakowie,  Poznaniu,  w  Krobi,  w  Sandomim 
i  Żninie  arcybiskupa  gnieźnieńskiego.  Idźmy  już  do  gatnnka 
pieniędzy. 

lV.  Wspomniony  wyżej  Anonim  archidyakon  powiada,  że 
w  Polszczę  do  czasów  Wacława  króla  było  tylko  nigrwn  argen- 
tum,  i  skórki  z  główek  wiewiórczych,  pelliculae  de  capiiibug 
ijumergeUinis,  Każdy  kruszec,  z  którego  bito  dawniej  monetę, 
tak  jako  i  teraz,  miał  różne  gatunki  przez  czystośó  swoją,  lvSb 
pomięszanie.  —  Widzieć  tę  różność  w  złocie  między  cekinem,  ho- 
lendrem, węgierskim ,  suwerenera ,  imperyałem ;  wiazieć  w  srebrze 
między  talarem,  dwuzłotówką,  i  drobniejszemi.  Wszędy  jest  złoto 
i  srebro,  lecz  niejednakowe.  Argentum  nigrum^  nazywał  się 
kruszec  srebrny  z  miedzią  pomieszany,  dla  różnicy  ab  argetdo 
albo  blanco^  to  jest  fejnu,  lub  czystego  srebra.  Ńie  u  nas  się 
urodziła  ta  monet  różnica  co  do  istoty,  ale  z  Francyi,  Włocli^ 
i  z  Niemiec  przyszła.  Znali  ją  Rzymianie  jeszcze  za  czasów  Do- 
mierzana w  pierwszym  wieku  po  Chrystusie,  jako  świadczy  Mar- 
cyalis  poeta  w  wierszu  do  Kalena  łakomcy. —  „Nigrae  sordibua 
eocplices  monetae,"^  Obacz  o  tem  Glossanum  latinitatis  mtdii 
aem,  Ducange,pod  tytułem.  Moneta.  Nie  wiadomo  nam,  jeżli  zl^i> 
c^umego  srebra  bito  u  nas  monetę  przed  Bolesławem  EjrzywouBtym. 
Nie  mamy  na  to  dowodów  dyplomatycznych,  zkąd  większa  zasięga 
się  pewność,  niżeli  z  tego  Anonima,  który  Polakom  dał  tylko 
główki  wiewiórcze,  i  srebro  czarne  za  pieniądze.  Wszelako  z  po- 
wieści Kadłubka  wyżej  cytowanej,  gdzie  złe  pieniądze  nazywają 
si^  aes  aibjectissimum,  sąuamma,  patia,  wnieść  można,  że  się  przed 
Mieczysławem  Starym  zagęściła  była  moneta  czarna,  i  że  ten  książę 
chcąc  ją  z  kraju  wyprowadzić,  począł  bić  monetę  esc  argaih 
yena  purwre  nomssima  numismatts,  wywoławszy  dawniejszą, 
jako  eacatusioratam  et  pridem  abjecłam.  Wszakże  to  nie  prodiye^ 
aby  same  tylko  takowe  pieniądze   były  w  Polszczę  zwycsajne. 
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Kadłubek  mówi,  że  przyez]ai$  tego  zepsucia  monet,  była  trąpe-"^ 
zitarum  culpa,  to  jest  i^szerstwo  mmcarzów,  którzy  badż  dl*' 
.^fwojego  zysku  srebro  wtenczas  czarne  z  mennic  wydawali,  b§dż 
dla  ustawicznych  wojen  wznieconych  w  Polszczę  z  okaz3ri  wygnar  ^ 
nia  Władysława  U  i  rozdziału  kraju,  gdj  na  potrzeby  krajowe 
nie  BtawMo  czystych  pieniędzy,  poczęto  bić  podlejsze.  Zdaje  się 
jednalc,  te  tę  monetę  czarną,  starali  się  wygubić  następni  po  llie- 
ezyi^wie  książęta,  i  że  wprowadziwszy  porządniejsze  mennice, 
bijidi  srebro  lepsze.  Kazimierz  Sprawiedliwy  następca  MieczYsla- 
Ava  na  monarchia  i  księstwo  krakowskie,  w  przywileju  Wicnfry- 
ilowi  danym ,  a  wyżej  cytowanym,  stanowi  winę  na  pociągających 
rego  Wichfryda  do  sądów  kasztelańskich,  marcam  argenti  jiniti 
ot  praestcmtissimi  8olvat,  Wkrótce  też  po  Kazimierzu,  za  Leszka 
Hiiuego  BynsL  jego  i  następcy,  widzieć  w  archiwum  kapituły  pło- 
<kiej  list  Jana,  magistri  eccl,  ploc,  w  którym  się  wzmiankuje 
«lłng  Jego  pewny  Geroldowi,  viginti  sex  marcarumpuri  argenti^ 
t)z3miło  się  to  w  Szląsku ,  prowinc^  jeszcze  polskiej  pod  owe  czitsy, 
w  r.  1208j  za  Henryka  Brodatego,  jako  świadczy  jego  przjrwilej  da- 
ny mniszkom  trebnickim;  a  w  Polszczę  za  Leszka  Białego,  którego-, 
panowania  za  świadectwem  Innocentego  III  papieża  w  liście  cytowa- 
nym, przebijano  w  trzy  lata  krajowe  pieniądze,  i  zabraniano  kursu 
dawniejszym ,  ab^  prócz  zysków  ztąd  mennicznych ,  jako  przytarte- . 
używaniem  sztuki  lepszą  miały  wagę  i  okazidość,  tak  czarne  gro- 
sze z  ognia  czyściejszą  postać  wynosiły.  Fałszywa  więc  to  po- 
wieść archidyakona,  że  Polacy  do  Wacława  zażywać  tylko  mieli 
srebra  czarnego.  Tem  bardziej  wierzyć  temu  nie  można ,  aby  Po- 
lacy dla  niedostatku  pieniędzy,  główek  tylko  wiewiórczych  zaży- 
wali. Tę  wiadomość  podał  pierwszy  Anonim  archidyakon,  jakoś- 
my  wyżej  powiedzieli,  et  pelliculis  de  capitibus  aspergellinis* 
Miechowita  nie  zrozumiawszy  podobno  czego  chciał  Anonim,  i 
zadziwiony  nad  lichotą  tej  monety  wiewiórczej,  przydał  do  główek 
łapki  pelliculis  caj^itum  aut  extremitatum  aspenolorum,  Gwa- 
gnin  po  Miechowicie  przyłożył  całe  skórki,  petlibusątie  asperio^ 
Łorum,  Bielski  ze  Sta^jkowstim  do  wiewiórczych  skórek  przydali 
lisy,  kuny  i  inne  kożuchy.  Niższe  nasze  uwagi  objaśnią  ten  ołąd 
wyc»erpniony  z  omyłki  pisarzów  historyi  Anonima,  i  jako  ci  co 
z  niego  tę  powieść  wybrali,  płocho  pomieszawszy  handel  rzeczy 
z  łiandlem  pieniężnym,  błąd  błędem  poparli. 

Nie  przeczymy  temu,  że  w*  Polszczę  dawniej  tak  jak  i  teras  ■ 
nie  działy  się  kupna  wszystkie  przez  płatę  pieniężną,  i  żeby  czę- 
stokroć handel  nie  szedł  przez  zamianę  towarów  jeden  na  drugi, 
a  między  innemi  przez  futra.  Czasy  dawiiiejsze  mniej  miały  w  pro- 
porcyi  naszych  złota  i  srebra,  ani  im  prócz  miner  europejskich 
doBtarczj^  Indye  tej  drogiego  kruszcu  mnogości,  w  jakiej  go 
dsifliaj  widzimy.  Były  wprawdzie  pieniądze,  lecz  były  rzadsze; 
lud  uboższy  gdy  ich  nie  miał,  odbywał  swoje  potrzeoy  przez  za- 
miany rzeczy,  między  któremi  były  w  cenie  częstokroć  kożuchy 
v^ewióroze.  Za  potrzebą,  modą,  rzadkością  lub' zbytkiem ,  idzie 
cena  rzeczy.  Kiedy  na  łowienie  bobrów  potrzeba  było  wyraźnych 
przywilejów  książęcych,  jako  o  tem  ez3rtamy  w  wielu  nadaniacli 
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duchownych,  czemożby  nie  miały  być  cenne  skórki  CLsperiolonm, 
To  zwierzątko  nazwane  w  dawnej  łacinie  wziętej  z  greckiej  «ei- 
urus,  jakoby  czyniące  sobie  cieii  na  grzbiecie  %  podniesiGneco 
ogona,  wzięło  w  tejże  łacinie  średniego  i  barbarzyńskiego  wieu 
nazwisko  ctsperioltis ,  nie  wiemy  dla  czego.  Nie  jest  one  tak  md- 
kie  co  do  widzenia;  lecz  gdyby  z  niego  chcii^  kto  i  tena  zrobić 
porzadnjr  kożuch,  musii^by  wiele  lasów  obiegać,  na  tern  drobneii 
myśhstwie.  Kto  wie  jednak,  czy  przez  ten  wyraz  asperiolów  nie 
znaczyły  się  dawniej  popieUce,  mogące  być  w  naszym  kn^u,  ile 
jeszcze  dzikun  i  lesistym.  Ale  b%dź  co  chce,  księża  po  kapitniach 
wnieśli  modę  z  Niemiec  w  ubiorach  swoich  kanonicznych  mueetów 
Tze  skórek  b%dż  wiewiórczych,  b§dź  popieliczych,  i  cenę  im  dalL 
Kuśnierze  i  kupcy  starali  się  mocno  o  takowe  futra  (ua  zysku, 
a  że  one  miały  popłat,  być  mogło,  że  i  do  skarbu  k8i%żęoego 
temi  się  kożuchami  wypłacali.  Wszak  to  b}rło  lepiej  skarbowi 
wzi%ść  w  cenie  od  siebie  wyznaczonej  wiewiórkę,  a  drożej  jf 
kfiiężom  przedać.  Znajdujemy  przywilej  Boleshiwa  Wstydliwego 
nti dający  w  roku  1264  Miechowitom  moc  osadzenia  Skarazewa 
pmwem  teutońskiem,  gdzie  się  przydaje  i  to:  j^Quod  inforo  ijMO- 
rum  nullua  exłraneu8  vendat  pannos  ulnarum  (sukno  na  łok- 
cie) t^eZ^aZ,  vel  halecia  (śledzie),  auł  emat  ceram  vel  asperioloe, 
^eu  alias  cuticulas  peculiariter."  Kiedy  Bolesław  zabrania  obcym 
kupować  w  Skarszewie  skórek  wiewórczych,  daj%c  prefereneyf 
księżom  miejscowym  do  kupna,  musi^^  być  pieniądze,  za  które 
kupowano  skórki;  bo  według  Anonima,  Miechowity  i  Gwagnina, 
ktoby  chciał  w  Skarszewie  wiewiórkę  kupić,  musiałby  za  m| 
dać  główkę  wiewiórczą  albo  łapki,  albo  skórkę,  jeżli  pienię- 
dzy nie  było.  Ale  pójdźmy  do  rzeczy.  Były  popłatne  wiewióni 
czy  popielice  dla  przyczyn  wyżej  przywiedzionych;  ndasta  miały 
icli  składy;  wszelako  ten  handel  nic  nie  miał  do  monety  mnie- 


manej  wiewiórczej.  Podobieństwo  słów  łaciny  barbarzyńskiej, 
czących  asperiolus  wiewiórka,  i  a^eriolus  pieniążek  mafy  srebr 
ny,  pomieszało  sierć  zwierzec^  z  kruszcem.  Mógł  zaiste  Anonim, 
Jako  niewielki  nader  historyk  i  łacinnik,  pomylić  się  tak  in  cupt- 
riolis,  jak  pomylił  się  in  argenło  nigro.  Aleby  się  zdawało,  ie 
się  raczej  pomylił  przepisujący  jego  dzieło,  a  z  tego  omj^neeo 
pisma  błąd  za  l^ędem  potem  nastąpił.  JeżU  albowiem  wytracun 
-z  textu*Anonima  słowa,  pelUculis  ae  capiUbus,  może  od  ianego 
mędrka"^  tamto  wiecznego  wetknięte,  będzie  sens  sprawiedhwy,  se 
^  tamtym  wieku,  nim  Wacław  wprowadził  grosze  srebrne  i^aakie 
większe,  odprawował  sie  handel  w  Krakowie  albo  monet§  czamą 
wmieszaną  z  miedzią,  albo  drobnemi  tylko  pieniążkami  srebrnemi, 
nM  prius  cum  nigro  argento,  et  asperiolis  graviter  ferisabmii, 
Jakoż  za  owych  czasów  znajome  byhr  drobne  pieniądze  pod  aa- 
zwaskiem  asprów,  czyli  aspreolów,  dla  koloru  białego  w  csystem 
srebrze.—  Dokładnie  o  tem  mówi  Du  Cange  in  wossar,  loitn. 
Tnedii  om,  pod  tytułem:  Asperu  „Latini  asperos  nummo9  t»- 
oabanł  recenter  cusos  nec  dum  usu.  łritoa  et  leves,  tU  habd 
JSmtonius  in  Nerone  et  Peraius  in  Satyra  3,  Sed  cUiam  ari- 
onem Juibent  monetae,  ąuas  aaperorum  nomine  dancwere  prae- 
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•9€Ttim  Chraeci  reeentiores,  qui  aspros  vel  aspra  apeUant  mo- 
iMtam  minuHorem  <Mam  seu  argenteam,  cum  qtM  mamtarii' 
'.'fMtforem  tam  argenteam,  ąuam  auream  eammutan  solent^ 
'^Graecis  enim  aajpros  album  significaty  ut  liguet  ex  chromco 
€Uexandrino,    Theophane,  —   Costantino  Porphyrogenito  etc. 
Ten  zwyczaj  nazywanisL  asprami  drobnej  monety  n  Greków  prze- 
'szedł  z  ich  państwem  do  Turków,  n  których  dotąd  trwa  ten  ga- 
tunek pieniędzy,  jako  nas  pograniczni  uczą.  I  te  to  zapewne  aspriy 
to  jest  drol>ne  srebrne  pieniążki ,  o  którycn  nawet  wspomina  przy- 
wflej  Idziego  kard^^nała  potwierdzający  około  roku  1125  nadania 
Benedyktynów  tynieckich,  urna  mMis  et  auatuor  asperioli,  te 
mdwię  pieniążki  utworzyły  skórki  wiewiórek  aspreolami  w  łacinie 
imffjrwanych.  Chyba  że  dla  niedostatku  pieniędzy,  mogły  być  daw- 
nią)  czasem  dawane  skórzane  znaczki ,  albo  z  cętk§  małą  srebrną^ 
choć  na  to  nie  trzeba  główek  wiewiórczych,  jako  się  to  prakty- 
kowało i  w  Niemczech  za  Fryderyka  II  cesarza.  Wszelako  to  tylka 
'  do  czasu  trwało.  Wszak  i  nasze  wexle  lubo  są  bierane  za  pienią- 
dze, a  przecie  tego  mówić  nie  można  materyalnie,  że  u  nas  mo- 
neta papierowa  ma  kurrencyą.  W  takim  więc  sensie  należy  rozu- 
'mieó  jak  powieść  Anonima,  tak  przywilej  Idziego   kardynała, 
•'*w   którym   klasztorowi    tynieckiemu,   potwierdzając  nadania  od 
'"Knjrwoustego  i  dawniejszych  królów,  powiada:  „de  ątuilihet  cu- 
'tia,  ąuoHbet  anno  urna  mellis  et  juałuor  asperioliy "  to  jest. 
miednica  miodu  i)raśnego,  i  cztery  pieniążki  srebrne. 
■       V.  ■  Przywróciwszy  jakokolwiek    dawnym  Polakom  monetę^ 
Im&^my  teraz  o  jej  rachowaniu,  nazwiskach,  i  wartości  przed  Wa- 
'^  fcła^m.   Dawni  Polacy,  jak  wiele  praw  i  zwyczajów  wzięli  od 
Nfemeów  sąsiadów,  a  Niemcy  od  Franków,  którzy  im  przez  długi 
ezaa  jiaiiowali ,  tak  i  sposób  rachowania  pieniędzy.  Ten  sposób  był 

■  trojaki :  na  grzywny  marcu,  na  wiardunki  czyli  wiertele  ferto,  i 
na  skojce  acotus,  Ani  grzywna,  ani  ^viardunek,  ani  skojce  nie  były 

'  nione(3|  liozalną,  ale  to  były  sposoby  rachowania.   Grzywna  była 
waga  całkowita  pewnej  liczby  granów,  czyli  ziam   kruszcow}'ch. 

■  Wiardunek,  czwarta  jej  część,  a  skojce  dwuazicsta  czwarta.  Naprzy- 

kład  kiedy  grzywna  miała  solidów  białej  monety  12,  wiardunek  mfał 

ich  8,  skojec  połowę.    Grzywna  w  słowiai^skim  da^-nym  języku 

'  znaczyła  toż  samo,  co  waga  we  Francyi  i  w  Niemczech,  nazwana 

wjarca,  libra,  pando,  na  którą  się  waży  po  mennicach  bądź  to- 
pione, srebro  w  sztukach,  argenłum  fusum,  ponderatum,  bądź 
pieniądze  wybite  na  monetę,  argenłum  numeratum,  obsignatum, 
U9uale,  Dla  czego  uważać  należy,  że  często  nie  jest  to  samo 
fnarca  argenti,  co  Tnarca  monełae,  lubo  się  czasem  za  jedno 
bierze.  Insze  były  grzywny  raenniczne,  któremi  się  samo  czysfe^ 
srebro  odważało,  trzymając  uncyj  12,  a  inne  rachunkowe  sztuka- 
'  mi  pienięźnemi,  których  często  na  jedną  crzywnę  czystego  srebra 
dwie  lub' trzy  przypadało  co  do  wagi,  nie  co  do  wartości.  Wy- 
'Sflda  ona  od  Greków  pod  nazwiskiem  talentu  (talentum)  większego 
'1  mniejszego.  Większy  miał  uncyj  16,  mniejszy  ośm  wagi^menni- 
/»zej  dzisiejszej.  Talent  złota  ważonego  nazywał  się  statert  srebra 
ilrackmxz.    Rzymianie  zmniejszyli  grzywnę  do  12  uncyj,  i  na  i^ 
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wagę  wtdzM  swoje  pieniądze.  Frankowie  opanowawszy  kraj  zwany 
od  Kz^ian  Gculia  Bugica,  (teraz  Flandrya,  Pikardya)  zatny- 

.  muli  librę  (librom)  rzym8k4  o  12  uncyach,  i  Wi  z  niej  swoje 
monetę  przykładem  monet  rzymskich,  nazwan§  solidij  aenanl 
U  Rzymum  i  n  Franków  byfy  solidy  ze  złota;  lecz  r^nnskich 
z  grzywny  wrcliodziło  na  sztuk  72  ważących  po  granów  96,  finn- 
cuskich  zaś  Ś2  waź%cycli  po  granów  84  Nie  wifidómo  nam,  czy 
dawniejsi  Frankowie  przed  Karolem  W.  bili  monetę  ze  srebra  na- 
zwaną, solidus,  bili  jednak  denarios,  których  liczono  na  solidum^ 
czyli  szeląg,  sztuk  12.  Karol  Wielki  król  francuski  i  cesarz,  trzynu^ 
pod  panowaniem  swojem  większą  część  Europy,  bił  monetę  z  grzyw- 
ny srebra  czystego  o  12  uncyach  szelągów  20,  z  których  każdy  za- 
mykał po  12  denarów,  było  tych  więc  denarów  w  grzywnie  108. 
Moneta  ustanowiona  we  Francyi  poci  Karolem  W.  trzymała  aie 
długo  w  tej  dobroci ,  i  długo  we  Francyi  grzywna  srebra  aUw  20 
szelągów  znaczyła  jedno,  co  grzywna  pieniędzy.  Grzywna  ta  waita 
b^ła  na  monetę  naszą  dzisiejszą  120  złotych.  W  lat  około  sto  po 
Karolu  Wielkim  poczęto  bić  zaUdona  we  Francyi  z  grzywny  od 
12  uncyj,  szelągów^  solidos,  sztuk  24,  a  później  za  Rudolfa  cmlo^o 
roku  936,  sztuk  28.  A  że  i  po  Karolu  rachowano  zawsze  szelągów 
20  na  grzywnę  liczalną,  uczyniła  uę  dyferencya  między  grzywD§ 
czystego  srebra,  a  grzywna  pieniędzy,  że  ten  przydatek  ni^uiód 

'4,  a  potem  8  był  z  miedzi,  ponieważ  grzywna  Karola  trzymah 
12  uncyj  srebra  we  20  solidach,  a  grzywna  Rudolfowa  we  28, 
Zmniejszyli  potem  Francuzi  grzywnę  eto  8  uncyj  około  rokn  1103, 
za  Roberta  I,  i  bili  z  niej  potem  po  40  szelągów,  selidiu  A  tik 
co  za  Karola  W.  grzywna  pieniędzy  liczalnych  dwudziesta,  tyle 

i  ważyła,  co  grzywna  czystego  srebra,  to  jest  uncyj  12,  te  potem 
solidii  co  do  swojej  wartości  w  liczbie  20  nie  ważyły  więcej  nad 
uncyj  4.  Gatunek  monety,  który  Karol  Wielki  wprowadził  oo  Fran- 
cyi, przeszedł  do  Niemiec  berłu  jego  podległych.  Jak  Fnmenzi. 
tak   Niemcy  bili  naprzód  z  grzywny  od  12  unc^j,  .  szelągów  12. 

.  JiOcz  Niemcy  dzielili  grzywnę  na  4  wiardunki  czyli  fertfmea^  s  któ- 
rych każdy  zawierał  w  sobie  trzy  uncye,  czego  Francuzi  nie  znali. 
Odmiana  w  Niemczech  grzywny  rachunkowej  ze  12  nncr)  na  8. 
uprzedziła  w  Niemczech  Francuzów.  Powszechne  jest  mniemanie, 


przysięgi,  jako  nie  będą  więcej  fałszować  monety.  Zdą|e  się,  i^ 
z  początku  panowania  tego'  Fryderyka  z  grzywny  srebra  o  8 
uncyach,  bito  w  państwach  niemieckich  solidos^  szelągów  60. 
Krzyżacy  zawołani  z  Niemiec  do  Prus  przez  Konrada  mazowiec- 
kiego, postanowili  listem  danym  w  Toruniu  roku  1230  obywatelom 
pruskim ,  a  ponowionym  w  Chełmnie  w  r.  1261:  „Statuimus  ut 
una  moneta,  Culmensis  videlieet,  sit  per  totam  terram,  et  ui 
de  puro  et  mundo  argento  denar  ii  fahrioentur,  ipsi  quoqw 
denarii  in  tanto  valore  perpettuditer  peraemrent,  v4  eorum  60 
^olidi  ponderent  unam  marcam.**  Kiedy  z  grzywny  srebra  o  8 
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niieyadi  hi^o  aottdas  60,  miisiano  bić  z  tejie  ^ywny  denarów 
720,  licz^  ich  po  12  na  każdy  8zel§g.  Szel%g'więc,  soliduSy  jaki 
'Krzyżacy  wprowadzili  do  Prus,  wart  był  na  nasze  monetę  g^szy 
40,  a  denar  groszy  3  i  szelęg  1. 

VI.  Takie  byfy  pieniądze  we  Francyi,  Niemczech  i  w  Prusach 
-da  roku  300.  Jakie   zaś  były  u  nas,  wiele  ich  bito  na  grzywnę? 
nie  widzimy  śladu  żadnego  ani  w  historyach,  ani  w  dawnych  dy- 
plomiatach.  Przywileje  w  wielkiej  liczbie  wspominaję,  marcas,  fer- 
tones,  scotosy  aenarios,  asperiolos,  lecz  nie  wymieniają  w  szcze- 
^Iności  waloru,  gatunku  i  wagi  monetj^  liczalnej.  Zdawałoby  się 
jednak,   że  lubo  Polacy  monetę  odmieniali,  stosowali  się  jednak 
•-   zawsze  do  ligi  niemieckiej,  bijfc  onę  czasem  ze  srebra  pomięsza- 
Tłego  z  miedzią,  które  Anonim  zowie  argenłum  nigrum^  Kadłu- 
bek sąuammam,  paleam ,  czasem  z  czystego  srebra,  mianowicie 
od  lOeczysława  Starego,  ponieważ  od  tego  czasu,  jakośmy  wyżej 
mówili,  otworzyły  się  w  Polszczę  i  na  Szl^sku  mennice  za  Kazi- 
mierza Sprawiedliwego,    Leszka  Białego  i  Henryka  Brodatego, 
■  jgdzie  bito  argentum  jfiniłum,  purum.    Co  właśnie  było  około 
•|  tych  lat,  kiedy  Fryderyk  II  w  Niemczech  panując,  oczyścił  mo- 
netę niemiecka,,  a  Krzyżacy  bić  onę  czysta  obiecali.  Niektóre  wy- 
razy wjęte  z  różnych  dyplomatów,  mog§  objaśnić  jakokolwiek 
.gatunki  monet  naszych  przed  Wacławem.  Już  to  naprzód  pewna, 
ie  jak  u  Niemców  sąsiednich,  tak  u  nas  dwojakim  sposobem  brała 
się  ąrzywna,  marca;  raz  za  grzywnę  si*ebra,  drugi  raz  za  grzywnę 
.    pieniędzy.   Najpowszechniej  jednak  brano  ję.  za  grzywnę  liczalnęT. 
WyrM  listu  Innocentego  III  do  Władysława  Plwacza  w  roku  1212, 
w  którym  munakazuje:  „ąuatuor  marcas  singulis  trienniis  no- 
fns  no8trisque  sucessorihus  ad  Poloniae  pondus  persohes^  po- 
kaźnie,  iż  to  były  pieniądze  w  monecie  ważonej   na   grzywnę 
liczałnę  Polską,   ponieważ   tenże  Innocenty  w  liście  swoim  do 
■  lieszka  Białego  w  roku  1207  danym  skarży  się,  że  Polacy  przy- 
-  •■  isłąli  do  Rzymu  pieniądze,  które  już  kurs  straciły  za  nastąpieniem 
•  nowej  monety.  Nie  trudnię  czytelnika  setnemi  różnych  przywile- 
jów od  roku   1200  do  roku  1300  cytacyami,  w  których  wyrazy 
,/marcae  lati  argenti —  summa  pecaniae  trecenta  marcarum 
jmri  argenti—  septuaginta   m^arcas  Tisualis  argenti"  i  inne 
<ym  poaobne   dowodzą,   iż   Polacy  używali  rachunku   grzywny 
liczalnej,  stosownie  jednak  do  wartości  grzywny  mennicznej,  i  że 
•    ich  pieniądze  miały  udzielne  nazwiska,  to  jest  solidi,  denarii. 
O  denarach  wspomina  przywilej  Henryka  Brodatego  dan^r  mnisz- 
:    kom  trebnickim  w  roku  1203.  „De  singulis  Vratislaviensibus 
fabernds  ad  me  spectantibus  viginti  denarios,"  Także  ordyna- 
•<5ya  Władysława  Plwacza  względem  cła  krzyżackiego  w  roku  1238. 
^De  ątiolibet  panno  dabit  duos  denarios  tkuronenses."  Tudzież 
ssaświadczenie  oryginalne  Jana  proboszcza  kruszwickiego  w  roku 
1265,  jako  miał  daną  sobie  wioskę  nazwana  Młyn  od  Ludwika 
^mistrza  pruskiego.  „jEJo  tamen  escc^to,  (juod  talentum  (kamień) 
45croe  et  Coloniensem  denarium  tn  dte  B.  Martini  singuLis 
•annis  domui  (Teutonicas)  persohentur,"  Wspomina  o  tychże 
vlenarach  pr/jwilej  Leszka  Czarnego  dany  miastu  Sandomirzowi 
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wiioka  1S86:  .lQtiod moneia  eommums denoHorum infroMda 
civiiate  haMniur."  Mumy  też  wzmiankę  i  o  solidach  w  t^e 
prąywilejn  Leszka:  ^tMi  wlumua,  ąuod  cive8  nostri  dmkdis 
prtiehabitae  Sandomiriensis  non  gra/Denźur,  tU  in  JtidicioprO' 
mneicili  tum  phis  ęuam  30  solidos  8olvai  condemnatus,  Inju- 
ditio  autem  hebdamadali  guatuor  solidos  de  Jurę  con8vetoJ' 

Bjły  więc  jak  grzywny  liczalne,  na  które  się  ważyła  moHita 
ufiiMltSj  moneta  currens,  tak  sztuki  pieniężne,  solidt  i  denańi, 
Wszakże  nie  wiadomo  nam  jest,  jak  wiele  ich  bito  z  gnywnjr 
czystego  srebra.  Wyrazy  jeonak  wyżej  cytowane  dwóch  prsywi- 
ląjów,  w  których  się  wspominają  denarti  colonienses,  aedarii 
thivronenses,  pozwafąjf  nam  mniemać,  że  Polacy  przed  Wacławem 
stosowali  monetę  swop%  do  wagi  grzywny  kolońskiej,  a  biH  s  niej 
denary  turońskie,  wziąwszy  model  od  mennicy  założonej  w  mie- 
ście Tours,  Turo7mm,  przez  świętego  Ludwika.  Ten  łuról  dał  nowy 
kształt  monecie  francuskiej  około  roku  1240,  ponieważ  zatnudwny 
dawn§  z  miedzią  miąszana,  rozkazał  aby  z  grzywny  od  ośnis 
uncyj  czystego  srebra,  było  solidów  60,  z  których  każdv  Busł 
w  sobie  awanaście  denarów.  Tenże  kazał  bić  drobniejsza  jeszete 
monetę,  to  iest  półgroszki,  których  szło  dwa  na  grosz  albo  soU- 
dtts,  i  trojaki,  obolus  tertitis,  których  szło  trzy  na  tenże  gron. 
HoĘlty  być  zatem  denary  polskie  na  wzór  francuskich,  turoilakieh, 
to  jest:  że  ich  bito  z  grzywny  kolońskiej  sztuk  720.  Lecz  zosta- 
wiwszy tę  materyą  menmczną  dawnych  wieków  w  swojej  niepemr- 
ności,  dla  niedostatku  zupnych  dowodów  i  sztuk  dawnej  monety^ 
zkądby  się  dokładna  prawda  pokazać  mogła,  idźmy  do  czasów 
Wadawa. 

VIL  Moneta  czeska  weszła  do  Polski  za  panowania  Waohwa^ 
od  tego  czasu,  kiedy  ten  król  za  ustąpieniem  sobie  mniemanyeh 
praw  od  Gryliny,  naprzód  w  roku  1296  księstwo  krakowskie, 
potem  zaś  Wielką  Polskę  w  roku  1300  opanował.  Grdy  w  wi^ 
trzynastym  spodlała  moneta  w  Niemczech,  Wa<^aw  II  naimocaiej- 
«zy  podówczas  w  rzeszy  niemieckiej,  przedsięwziął  przelać  i  po- 
lepszyć onę  w  swoim  kraju  czeskim,  równie  jak  w  Niemczech, 
mieszaniną  *naedzi ,  a  ztąd  wynikającemi  tysiącznemi  bezprawiami 
zarażonym.  Zaczął  on  to  przelanie  w  Pradze  w  roku  1296,  bioiąe 
model  tej  nowej  monety  od  groszów  świętego  Ludwika,  wyżej 
od  nas  wspomnionych,  to  jest  kazał  bić  z  grzywny  czystego  ne- 
bra  groszy  60.  Tę  monetę  czeską  nazw{^  tak,  jik  we  Franeyi, 
tjrossi  denarii,  magni  aenarii,  lałi  denarii,  grossi  denarti 
pragenses,  grosze  szerokie  praskie.  Tenże  Wacław  bił  drobniejszf 
monetę,  tak  jak  święty  Ludwik,  której  szło  na  jeden  grosz  więk- 
szy szeroki  po  sztuk  awanaście.  Nazywały  się  one  pawi  denarii, 
parmgrossi,  a  za  czasem  Hallenses,  dla  podobieństwa  bitych  wHali 
mieście  saskiem,  dla  czego  ich  w  Polszczę  halerzami  nazwano. 
Ta  moneta  rozeszła  się  po  Niemczech,  i  weszła  do  Polski  Anoniiu 
wyż^  cytowany  powiada  o  zagęszczonych  tylko  u  nas  małj^di 
groszach,  z  tej  podobno  przyczyny,  że  był  zakaz  wywozu  wiek- 
sy^yoh.  Lubo  Wacław  nie  mieszkał  długo  w  Polszczę^  ale  tam  coo- 
wał  żołnieraów  przez  lat  kilkanaście,  murował  miasto  Kraków, 
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zbndowi^  nowy  Sandec.  Musiały  zatem  na  utrz^rmanie  fabryk  i 
i<^nierstwa  przychodzić  w  wiefkiej  liczbie  pieniądze  czeskie,  i 
nap^nić  Polskę,  mianowicie  w  tych  czasach,  kiedy  znalezione  pod 
Kutnem  obfite  minery  srebrne,  dostatkiem  kruszcu  tego  Czechom 
dodały.  Tym  sposobem  wprowadzone  do  Polski  grosze  czeskiet^ 
dały  okazya  do  uformowania  nowego  rachunku  per  scujcagenas, 
albo  przez^  Łopjr.  Nim  ten  rachunek  wszedł  do  mennic,  zażywano 
go  od  najdawniejszych  czasów  w  pomiarze  różnych  rzeczy  do 
jadła  i  innych  potrzeb  służących.  W  języku  słowiańskim  kopa 
znaczyła  liczbę  sześćdziesiąt,  tak  jak  czwarta  jej  część,  mendel, 
znaczyła  piętnaście.  Gdy  Wacław,  jak  wyżej  mówiono,  reformo- 
wał monetę ,  a  grzywnę  czystego  srebra  podzielił  na  stztuk  sześć- 
dziesiąt, poczęła  powoli  ustawać  pamięć  grzywny  liczalnej,  a  na- 
stępował rachunek  przez  kopy.  A  lubo  potem  następni  po  Wa- 
^awie  królowie  czescy:  Jan,  Karol,  Wacław,  Zygmunt,  przestą- 
piwszy prawa  menniczne,  bili  z  grzywny  po  sześćdziesiąt  cztery, 
siedmdsiesiąt,  ośmdziesiąt,  owszem  po  sto  groszy,  został  jednak 
zaMFsze  rachunek  raz  wprowadzony  przez  kopy.  Wszakże  kupu- 
jący lub  przedający,  brali  zawsze  za  regułę  ceny,  nie  liczbę  sztuk, 
ale  ich  wartość  wewnętrzną,  a  kto  za  jedną  kopę  kupował  lub 
przedawał,  nie  patrzał  wiele  było  sztuk  monety  w  kopie,  lecz  wiele 
w  nidh  bito  czystego  srebra,  i  tyle  wyrównywającego,  ile  go  było 
w  kopie  Wacławowej.  Będziemy  jeszcze  mówić ,  goy  rzecz  przyj- 
dzie o  zastawie  Spiża  przez  Zygmunta  króla  węgierskiego  Wła- 
dysławowi Jagielle  za  trzydzieści  dwa  tysiące  kóp  groszy  pras- 
kich. Teraz  to  tylko  namienimy,  że  kopy  dawne  litewskie  wzięły 
także  swój  początek  od  kóp  praskich  Wacławowych.  Zkąd  pewny 
wypada  wniosek,  że  kopa  litewska  według  proporcyi  grzywny 
czeskiej,  i  ewaluacyi  onej  do  monety  poprawionej  za  Stanisława 
Augusta,  tyle  była  warta,  ile  z  ęrzywny  kolońskiej  bye  się  zło- 
tówek, to  jest  w  liczWe  ośmdziedziąt.  CJhyba,  że  Litwa  wzięła  kopy 
swoje  od  Krzyżaków.  Wszakże  i  to  na  jedno  wychodzi ,  ponieważ 
Krzyżacy  ustawą  swoją  chełmińską,  jakośmy  wyżej  powiedzieli, 
bili  także  z  czystego  srebra  na  wzór  niemieckiej  monety  po  sześć- 
dziesiąt sztuk  z  grzywny  kolońskiej,  tak  jak  Czesi  za  Wacława.. 
Przydać  tu  iednak  należy,  że  w  dawnych  latach  cena  srebra  dla 
jego  m!^ości,  większa  była,  niżeli  cena  rzeczy,  a  zatem  propor- 
cyj  dawniejszych  pieniędzy  brać  nie  można  do  teraźniejszych,, 
chylm  przez  oczywiste  *dowody,  jaka  była  gradacya  w  górę  to- 
warów, żywności  i  innych  rzeczy,  przez  powiększenie  populacyi,. 
potrzeb  i  zbylków  ludzkich,  a  jaki  upadek  srebra  i  złota  prze& 
jego  większość,  mianowicie  za  otwarciem  nowego  świata. 


BłbL  fU.  Hift.  BArai*  poU,    N«nias«wicB«.  ^ 
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/.  Strona  Łokietka  pomnaia  się.  II.  Wacław 
młodszy  gotuje  się  do  Polski,  lecz  w  drodze  ginie. 
in.  Łokietek  w  Krakowie  przyjęty  od  Małopola- 
nów.  Wielkopolanie  poddają  się  Henrykowi  gło- 
gowskiemu, a  Pomorzanie  Łokietkowi.  IV.  Idtwa 
pustoszy  Wielkopolskę;  sama  biła  od  Krzyiaków. 
V.  Bunt  w  Pomeranii  wszczęty  przez  Szwenców, 
i  liga  ich  z  Brandehurczykiem.  Gdańsk  oblężony. 
VZ  Umowa  z  Krzyżakami,  onych  zdrada.  Klę- 
ska Szlęzaków.  VIIt.  Okrucieństwo  Krzyżaków 
w  Gda/ńsku.  tX.  Przemysław  kujawski  przedaje 
tymże  dobra  swoje  w  Pomera/rui.  Król  chce  zgo- 
dy z  nimi,  ale  próżno.  X.  Mistrz  ich  przenosi 
się  do  Prus.    Śmierć  Henryka  głogowskiego.  XI. 
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Wielkopolanie  przystępują  do  króla.  Bvmt  mie- 
szczan  poznańskich  i  ukaranie.  XII.  Dalsze  Krzy- 
żaków uzurpaxye  w  Pomeranii.  XIV.  Idtwa  nar 
pada  na  Prusy.  Zjazd  w  Brześciu  kujawskim 
z  Krzyżakami  y  ich  pretensye  odrzucone.  Walde- 
mar margrabia  przedaje  im  Pwneranią.  XVI.  Bunt 
w  Krakowie  poskromiony.  XVIII.  Margrabiowie 
pomnażają  swój  kraj  odrywkami  Wielkiej  Polski. 
Krzyżacy  gruntują  się  w  Pomeranii.  XIX.  Moz- 
)*uchy  w  Niemczech.  Zejście  Bolesława  mazowiec- 
kiego. XX.  Sprzeczka  o  dziesięciny  między  Krzy- 
żakami a  duchowieństwem  polskiem.  XXI.  Głód 
w  Polszczę.  Litewskie  z  Krzyżakami  wojny.  XXII. 
Gedymin  po  Witenie  następuje.  Krzyżackie  w  Li- 
twie zyski,  a  potem  klęska.  Leszek  kujawski  prze- 
daje  ziemię  michałowską  Krzyżakom  przymtoszcmy. 
XXIV.  Naród  wysyła  poselstwo  do  Awinionu  żą- 
dające od  papieża  korony  dla  Łokietka.  XXV.  Ger- 
ward  biskup  kujawski  poseł,  prześladowany  od 
Krzyżaków.  Ich  zdzierstwa  w  PomerdnU,  posel- 
stwo do  papieża.  XXVI.  Jan  król  ćześM  prze- 
szkadza królowi  do  korony.  Grosz  św.  Pióird  przy- 
wrócony. XXVn.  Sekta  Dulcynów  w  Potsicze.  In- 
kwizycya  ustanowiona.  XXVIII.  Niesnaski  ksią- 
żąt szląskich,  zkąd  zysk  dla  Czechów.  XXIX.  Por 
pieski  postępek  względem  korónacyi.  XXX.  Wła- 
dysław Łokietek  Merze  koronę  w  Krakowie. 
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WŁADYSŁAW  ŁOKIETEK  POWTORE. 

Bok    1306. 

L  Ledwo  się  śmierć  Wacława  rozgłosiła  po  Pol- 
szcze,  usłyszano  razem  o  następcy,  którym  się  uczynił 
syn  zmarłego  Wacław^  biorąc  tytnły  króla  polskiego^ 
Inbo  mn  onycłi  naród  nie  dał  ^  inryborem  i  koronacyą» 
Sercia  obywatelskie  bj^ły  za  Łokietkiem ,  lecz  trzeba 
jeszcze  było  ragować  C^Bcychów  w  różnych  zaimkach  i 
prowiiiisyach  osiadłych.  Łokietek  nie  maj^c  dosyć  ry- 
cerstwa/ nzbroił  na  pomnożenie  znaków  swoich  wieśniae- 
twb^  i  z  tjrm  Iddem  naprzód  księstwo  sandomirskie  za- 
bezpieczać dla  siebie  począł.  Poddał  się  wkrótce  zwy- 
cięzcy zamek  Sandomierz,  za  nim  zaś  inne  tegoż  księstwa 
tojtece  i  miasta.  A  labo  Łokietek  nie  miał  dosyć  pie- 
niędzy na  spisanie  liczniejszego  wojska,  przybywali  do 
niego  sami  dobrowolnie  obywatele  z  niechęci  ku  Cze- 


*)  Długosz  na  karcie  911. 
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chom,  a  nadziei  lepszych  losów  pod  rodakiem  i  panem 
przyrodzonym.  Odmiana  szczęścia  za  pom; 
wiatm  powiewem  Bcit^^BiA  krajowe  magnaty.  Każdy 
swoje  ofiary  w  dobrej  chwili,  jakby  się  do  jej  powrotu 
przyłołył.  Wiersbięta  kasztelan ,  Andrzej  ze  Zmigroda 
wojewoda,  kri^owscy,  Żegota  wojewoda,  Prandota  ka- 
aztelan,  Śmil  sędzia  sandomirscy,  Klemens  kancltfz  i 
kanonik  krakowski,  pierwsi  z  moiniejszych  stronę  krt- 
lewską  pomnożywszy,  jai  mn  i  do  księstwa  krakow- 
skiego wstęp  uczynili.  Zszedł  ostatek  biegącego  rokn  nt 
przysposobieniu  liczniejszych  chorągwi  do  opanowania 
prowincyj  Czechom  i  Śzlązakom .  przyległych ,  gdiie 
jeszcze  dnch  nie  nstawał  zagraaiczny. 


^. 


Bok  1306. 

n.  Jakoż  miał  przyczynę  król  do  potężniejszego 
uzbrojenia  się.  Waeław  czeski  wolny  już  od  zatrudnienia 
w  Węgrzech,  po  wydaniu  korony  tego  narodu  rywalowi 
swoiemu  Ottonowi  bawarskiemu  za  ofiarowane  sobie  pie- 
niąaze,  i  zrzeczeniu  się  do  niej  praw  wszelkiclb,  zdawid 
się  tylko  myślió  o  Polszczę  ^)«  Pomnożył  to  mniemanie 
ślub  jego  z  Wiolą  księżniczką  cieszyńską,  córką  Mie- 
czysława, odprawiony  w  roku  przess^ym  w  Usto^Adzie, 
jakby  się  łącząc  z  Piastami,  chciał  od  nich  mieć  wmr- 
«ie^  i  zasłonę.  Czechowie  też  płaszani  i  Hi^ej  Polski  i 
Kujaw,  nalegali  nań  bez  ustawu,  aby  szerząccg  się  Ło- 
kietka potędze  wczesną  gotował  tamę.  Lecz  gdy  ten 
siedmnastoletni  gnudnik  i  opój  czas  tylko  marme  na 
rozrzutach  i  doboszach  z  płochą  ndodzieżą  trawS^  aitf 
4bał  na  przestrogi  JElenryka  z  Lipy,  generajnego  gahet- 
iiatora  ^),  Łokietek  po  zabezpieczonem  sandońiirsklem 
ł^sięstwie^  już  był  około  Ejri^owa.  Pomogła  mu  do  pręd- 
weygo  księstwa  tego  osiągnienia  i  wycianja  Czedhów 
śmierć  niespodziana  Wacława.  Albowiem  gdy  on  na 
ustawiczne  swoich  nalegania  dążył  do  Krakowa,  i  w  CHo- 

*)  Pr^*  na  karcie  379. 

■)  Dubrawski  w  historyi  czeskiej  na  karcie  178. 
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-imfilkoa  tjHorwid  wojsko,  niejakiś  go  zbrodsifA  g^Hfpo- 
-digąo^  w  doma  dziekańskim ,  a  dla  upala  w  etasie 
^potidniowym  w  koszuli  tylko  jednej  ehodzącego,  wpadł- 
szy do  galeryi,  potrójnym  sztyehem  zamordował  dzia 
trzeGieg0  sierpnia.  Rókne  były  wieśoi  o  tem  szkaradBen 
.krtiobójstwie.  Niekt6rzy  twierdzą ,  iż  sprawcą  jego  był 
ńiejakiii  łołnierz  z  Tiiryngii ,  imienia  Konrad  Potenstein. 
43ily  się  stał  rozmeh  w  stanowiska  króle wskiem,  po- 
atrzeioBo  złoczyńcę  z  mieczem  skrwawionym  po  wscbo> 
-daoh  idącego,  i  wnet  bez  inkwizycyi  zamordowano. 
Zkąd  padido  na  samych  dworskich  podejrzenie  spiska, 
±t  sif  cbc^  pozbyć  świadka  zbrodnia  aczynili  ofiara 
mnieoMmej  gorliwości  z  bezecnej  głowy,  którą  sami  fia- 
Diówfl&  Dradzy  to  morderstwo  przypisują  Albertowi  ee- 
aaraowi,  jakoby  on  zapragnąwszy  dla  doma  swojego 
iLorony  czeskieg,  którą  jaż  jego  ojciec  Radolf,  z  Aast^i 
i  innych  państw  na  Ottokara  dziada  Wacława  spadłyoh 
ogi^ił,  wysłfid  trzech  Szwabów  do  wykonania  tak 
oknitoego  zamysła.  To  mniemanie,  jeili  granta  zapd- 
ng  prawdy  nie  ma,  arośó  mogło  z  tego,  ie  Czecho- 
wie Wkrótce  na  tronie  skrwawionym  Wacława,  ostatniwo 
s  domn  dawnych  królów  czeskich  słowiańskiego  roaii» 
fiadelfa  syna  Alberta  osadzili.  Ten  Rudolf  poślubił  solrie 
Byxf  Phsemysławownę,  wdowę  po  Wadawie  ojca,  z  któią 
rok  tylko  iyjąc  amarł  nagle  bezpotomny,  a  ona  pono- 
wiła zamęście .  trzeci  raz,  idąc  za  króla  hiszpańskiego  ^). 
in.  Po  zabicia  Wacława,  nie  mając  tron  polsn 
iadnego  rywala  zagranicznego,  zbliiył  sic  tem  rychlej 
do  Łokietka.  Jan  Maskata  biskop  krakowski,  przcge- 
dnany  wróceniem  Biecza  przez  yf^gry  zabranągo  *),  i 
Albert  wójt  krakowski,  przemożny  podówczas  '),  otwo- 
rzyli królowi  bramy,   szlachta  go  cała  przyjęta,  i  dnia 


')  Długosz  na  karcie  914. 

■)  Biecz  dany  biskupowi  krakowskiemu  od  Wacława  w  za- 
miano za  wieś  Kamienicę.  Obacz  wyżej  pod  rokiem  1303.  Węgray 
będący  w  shiźbie  Łokie'tka  zabrali  to  miasteczko,  że  się  podobno 
ten  Muskata  Szlazak  opierał  powrotowi  króla. 

'^)  Bolesław  i  Leszek  wielkie  nadali  mieszczanom  krakowskim 
przywileje ,  oddawszy  icłi  pod  rz|d  wójtom.  Obacz  wyżej  na  kar- 
cie ló6. 
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pierwszego  wrteinia  wespół  z  Sieradcanami,  SandoM- 
nanami^  Kajawcami,  oraz  ziemiaństwem  Łęcajcgr  i  Do- 
brzynia wprowadziwszy  do  miasta,  panem  go  awMi 
powtórnie  przyznida  *)•  Atoli  przeszkodzili  tsJL  doTnys 
początkom  Wielkopolanie.  Trwała  w  nich  lawaze  nie- 
chęć ku  Łokietkowi,  jakoby  ich  dawniej  nciemifłał;  s 
z  tych  pobudek  zrobiwszy  szkodliwe  w  łąeząęym  si; 
znown  krają  rozerwanie  ^,  poddali  się  Henrykowi  (^ 
gowskiemiy  nrodzonema  z  Salomei  siostry  króla  I^ 
mysława,  który  jni  dawniej  z  bisknpem  poanaAskiBi 
kroki  do  tego  uczynił  ')•  Ani  mógł  Łokietek  pnei  kt 
trzy  dla  zasdych  różnych  tradności,  aż  do  śmierci  azir- 
patora  przyjść  do  posesyi  Wielkopolski.  Koronacji  tei 
swojej  długo  czekać  musiała  z  przyczyny,  ie  arc^nUnp 
gnieźnieński  Borzysław  należi^  do  tej  prowinc^,  owszem 
podówczas  w  kraju  nie  był  przytomny^  przesiadigąe 
w  Awinionie  u  papieża  Klemensa  Y^  dla  otrzymania 
swojej  na  areybiskupstwo  konfirmacyi.  Ozdoby  też  do- 
stojeńistwa  królewskiego  byfy  w  Gnieźnie  chowane  i 
strzeżone  ^),  których  ani  sam  Henryk  śmiał  ntywU, 
w  m'epewności  komu  one  być  miały  przyzwoite.  Wrest 
cie  Łokietek  uchyliwszy  tymczasem  na  stronę  interess 
wielkopolskie-  a  Szląsk  tylko  spustoszywszy,  ndał  się 
do  Pomeranii  na  wezwanie  szlachty  tamecznąi,  która  jot 
była  zaraz  po  zabiciu  Wacława  Czechów  od  siebie  po- 
wyganiała  ^).  Przybywszy  do  Gdańska  w  towarzystwie 


')  Anonim,  I^gose,  Kromer. 

^)  Długofiz  na  kar.  914.  y^Nefandam  et.  abominabilem  9(u- 
auram.^ 

.  •)  Obacz  wyżej  pod  rokiem  1298. 

-*)  Od  teęo  czasu  Władysław  w  listacli  swoich  pisał  się  tytko 
dux  Cracoviaej  Siradiae,  Sandomiriae,  Cvjaviae,  lAmcidai, 
nie  biorąc  tytułu  Poloniae.  Przeciwnie  Henryk  brał  tytuły  Bti 
gratia  haeres  regni  Poloniae,  dux  Zleziae,  dominus  Grlogauioe 
et  Pomeraniae,  jako  widzieć  list  jeco  w  tomie  I  Sommersbeiga 
na  karcie  969  pod  rokiem  1308,  i  wiele  innycłi  w  archiwum  o- 
pitnły  poznańskiej  znajdujących  się. 

®)  „Tunc  Pomeram  eo^pulsis"  Bohemis  unantmi  corueiuz 
rf^caverunt  ducem  Cracomae  Vladislaivfn^  (mi  recepto  fidei  ser- 
rtdfdae  sacframento  sive  iuramento  ab  eąmtibus  auratis  Petro 
de  Polnow,  Jaskone  de  Schlavae  et  iMurentio  de  Hugerwaide, 
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wiehi  pftBdw  polakieh  '),  ogłossony  książ^iem  Pome- 
Taaiii  odebnd  od  stanów  wierności  przysięgę;  Pnywódz- 
csmi  tego  akta  byli  Swenca  wojewoda  gdański  ^%  Woj- 
sław kasztelan  pneki  %  Piotr,  podkomorsy  słnpski.  Bo- 
gnssa  sędzia  pomorsu.  Piotr  Wawrzyniec  Sweacowie, 
synowie  wojewody^  Piotr  z  Polnowa,  Jasko  ze  Schlawy, 
i  Wawrzyniec  z  Kagenwaldy  ^).  Król  paśdwszy  w  dzier- 
iawę  Pomeranią  synowcom  swoim  Przemysławowi  i  Ela- 
żimierzowi  ze  wszystkiemi  zamkami  ^)y  powierzył  zamek 
gdański  Bognssowi  sędziemu  Pomeranii,  dla  straży  od 
Krzyżaków  i  Brandebnrczyków  ^),  co  było  podobno^ 
okazyą  do  zazdrodci  i  zdrady  Swenców,  jako  się  niżą) 
mówić  będzie. 


Bok  1307. 

IV.  Lecz   ani   dla  Wielkopolanów  nie  poszło   bez. 
kary  to  od  przyrodzonego  pana  oderwanie  się,  a  przy«^ 


nigue^aliis,  totius  snperioris  Pomeraniae  diix  proclamałur,^ 
Bngenha^en  na  karcie  160.  Długosz  ich  wylicza  więcej. 

^)  „GerardtLS  vladislaviensis  episcojmsy  Wierzbtęta  era- 
comensis,  Kelcius  poznaniensis,  Bronissitis  cujamensis  pata- 
tinif  Clemens  castellanus  siradensis.^ 

*)  Imię  jego  znajduje  się  między  świadkami  w  przjrwileja 
Przemysława  danym  Elbmżanom  w  roKU  1294.  Obacz  Dogiela. 

■)  OImicz  o  nim  wyżej  na  karcie  204:. 

*)  Długosz  na  karcie  916.  Rugenwalda,  Scłilawe  i  Polnów  na- 
leżały więc  do  Pomeranii  polskiej.  S§  to  miasta  w  Kaszubacli, 
które  w  roku  1300  zabrał  był  książę  Rugii,  a  Wacław  król  one 
odebr£^  i  Czechami  osadził,  jako  mówiono  pod  tym  rokiem.  Cze- 
chów wygnali  Pomorzanie  i  poddali  się  znowu  Polakom.  Bugen- 
ha^en  na  karcie  153  mówi ,  że  Jasko  z  Wawrzyńcem  byli  dzie- 
dzicami Schlawy  i  Rugewnaldy. 

•)  Długosz  na  karcie  916.  Oba  ci  książęta  mieli  po  matce  Sa- 
lomei dobra  swoje  w  Pomeranii ,  jako  się  mówiło  wyżej.  Zdaje  się, 
iż  to  danie  in  tenutam  było  uczyniono  od  Łokietka,  albo  za  ja- 
kie pretensye  do  Kujaw,  albo  że  słoż^  ci  książęta  stryjowi  w  cza- 
sie jego  wygnania,  uszczerbek  ztfd  jaki  ponieśli.  Objaśni  się  to 
niżej  pod  rokiem  1309,  gdzie  będzie  mowa  o  przedaży  Krzyżakoia 
dóbr  około  Nogatu  przez  książęcia  Przemysława. 

*)  Długosz  na  karcie  915. 
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Knanie  poddaństwa^  mniąj  sdoktemn  do  ohnmf  8in|jq 
Ssląukowi.  ŁHwa  pnyiwyesajona  a  meagdd  ^olaUw 
rabunkami  kraj  ich  niaaeijó^  pnepaAa  pnM  liaaoMM 
za  l^Młf ,  i  oparłstj  sie  ai  około  Kaliasa  i  SUiriMyiią 
włde  telli  włoM  aapsma,  ladti  aaaidda^  a  wicoąj  w  w- 
wolą  aabrawMjy  zoowa  przez  tot  Haaowaae,  aąiriedih 
sobie  i  przyobyloe  powróciła  *).  Wszakte  w  trait  «h 
mjm  czasie  Erzyia^r  widząc  ofołoooną  i  loobd  mm- 
flklch  Litwę,  wyptidem  jej  na  polskie  kraje,  wesau  cb 
powiatu  grodzieński^o,  a  za  posłatenieai  8oł»i^  woĘJIIf  g|- 
stąj ,  podstąpiwszy  bezpiecznie  pod  lamck  sliilmiuj,  i 
znalazłszy  go  otwartym,  strai  tameczną  n^aieUii  i  t«i«- 
dzg  spalili.  Wkrótce  teł  potem  kommendor  królewiesld 
wypalił  okolice  tegoż  miasta,  a  za  przybyciem  do  Fm 
nowych  posiłków  z  Niemiec,  ziemię  karezowską,  tnAńtt 
wiele  innych  miejsc  obronnych  około  Niemna^  di  Krą- 
żący za  przywodem  mistrza  Henryka  de  Plotzke  Ssn 
w  niwecz  obrócili  ^.  Tegoż  rokn  w  miesiąca  mijn  st- 
mek|  kościół  katedralny  i  wiele  innych  ozdobnych  gma- 
chów w  Krakowie  zgorzało.  Dokonał  też  życia  Borąj- 
aław  arcybiskup  gnieźnieński  w  Awinionie  '),  dokąd  ns 
otrzymanie  konfirma^yi  swojej  i  konsekracyi,  mianowi- 
cie zaś  dla  zaniesienia  skarg  na  Krzyżaków,  iż  oni  ti- 
eknpstwo  chdmińskie  od  jnrysdyk<^  metropolitaftdd^ 
oderwali  %^  przed  dwoma  laty  wyjechał.  YfiA  nan  m- 
grzeb  dmgi^o  arqrbiskapa  za  granicą  widziaŁ  Na  inq- 
ace  Borzyrtawa  nastąpił  Janistaw  herbn  Snlima,  anU- 
dyakon  gnieźnieński,  przytomny  podówczas  w  AWfado- 


')  Długosz,  Kromer  i  inni. 

')  Dusburg  na  karcie  359  i  w  dalszych. 

•)  Ultima  die  Junii.  Długosz  na  karcie)  918,  podiowany, 
■U  Dominikanów. 

*)  Ob.  w.  na  kar.  193.  Krzyżacjr  clic§c  mieć  udzielne  bi8kiqMtwo 
-chełmińskie  od  Polaków  i  wszelkiej  jurysdykcyi  tak  świeckimi  'y^ 
duchownej,  zrobili  konwencyf  między  biskupami  płooldm  i  cb^ 
mińskim,  moc^  której  uMcpiye  płocki  chełmińakiemn  woeUdeh 
praw,  Ictóre  nuał  przed  erekcyf  biskupstwa  chefanińskiego  do  tąj 
ziemi,  a  bierze  od  niego  Orzechów  60  mansoB  (łany)  około  La- 
bawy.  Jest  w  MS.  król.  tranzakcya  jedna  pod  r.  1^88,  droga  1293. 


Bie^  z  podaBift  Klemensa  V  papieta.  Cnota  tego  meta 
^mwiła  mn  ehgtne  w  krają  od  kapttały  prz^jfiote^  loiMK 
eaa  prawa  awoje  w  dekcyi  wolnąj  naawerf^ne  nomi-^ 
Baeją  papiiBBką  być  widaiała  ^j. 

V.  Bok  nastf^ująey  odkiył  dla  Łokietka  nieprsjrja^ 
eida  i  idiajcę  w  Pomeranii  ^  ^M®  okaayą  do  wojoy^ 
potem  1  Erayftakami  i  Brandeboreaykami,  a  saniechani^ 
mew  wielkopolskich.  Piotr  Sswenea  kanolera  pomor*^ 
aki  ^,  syn  wojewody  gdańskiego^  miiU  za  złe  królowie 
ii  on  go  pominąwszy,  strat  gdańską  oddał  Bogaszowi^ 
i  te  go  nie  tak  traktował,  jak  w  mniemania  jego  za- 
9bm  warte  były.  Szwencowie  słynęli  bogactwami  i  mocj|. 
Bad  iuiyoh  ziemian  pomeraAskicn ,  będąc  dziedzicami 
widu  dóbr,  a  dzieriawoami  dziewięciu  zamków  królew* 
fkidi  ^.  Synowską  urazę  rozjątr^ł  damny  ojciec  wo- 
jewoda. Wzięty  pozór  do  rebeUi:  że  gdy  król  wyjełdżal 
z  Gdańska  do  Krakowa,  a  Piotr  tądd,  aby  wyłożona 
od  niego  znaczne  snmy  na  pnbliczne  księstwa  intęresa 
w  czasie  rozruchów  po  śmierci  Wadawa,  wrócone  ipa 
były,  ze  wzgardą  w  prośbach  swoich  odrzaconym  zo- 
stał ^).  Lecz  tąjemniigsza  podobno  była  przyczyna  z  am-^ 
biqri  udzielnego  nad  Pomeranią  panowania,  jak  niegdy4 
uczynił  Świętopdk,  pochodząca,  aby  rozerwanego  w  oza« 
de  eeyssyi  z  Henrykiem  szląskim  Łokietka  narapńwszy 
m  nową  w«»nę  z  margrabiami,  piywatny  ztąd  zysk  od- 
maUL  Ostrzeżony  Łokietek  o  spisku  Szw/encóvf,  ruszył 
z  wigsłaem  do  Pomeranii ,  gdzie  pojmawsi^  Piotra,  ka- 
zał go  pod  drażą  w  zamku  krakowskiip  osadzić.  Lek^ 
koerieruDść  luólewska,  na  oł>łttdnyeh  poprawy  obietni- 
cach lirad  Piotrowych  Jana  i  Ifiłuiląja,  tuweż  ich  stron-^ 


')  Długosz  na  karcie  919. 

')  Kanclerze  dawniej  bjli  po  wszystkich  księstwach  i  prowin- 
cyaeh.  Każdy  książę  panując  w  swoim  udziale  mi^  osobna  kan- 
eeLarya,  a  zatem  i  kanclerzów.  Urz§d  ten  sorawowali  duchowni 
laiszej  rangi ,  nie  biskupi.  Widzieć  w  starycn  przywilejach  kan- 
derzów  krakowskich,  wielkopolskich,  sieradzkich,  kujawskich. 
i  mazowieckioJi. 

^)  ]>ługosz  na  karcie  919. 

*)  Długosz  na  karcie  919.  Bugenhagen. 
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ników  zasadsoDa.  awoloiła  zdrąjoę  s  więzienia,  na  któ- 
rego miejfoe,  gdy  wzięoi  w  zakładzie  braoia,  i  pod  stimią 
takie  trzymaDi,  przekupiwszy  etratników  uci^lHi  prąy- 
ezło  wkrótce  do  jawnego  baotoL  Weszli  Siweneoim 
w  związek  z  margrabiami  brandebnrskimi  Janem  i 
Waldemarem  ''),  znąjąe  ich  być  s  dawna  nieprzyjaao- 
itmi  Polaków  %  a  apatmjąeymi  zawsze  okuyi^  alij 
z  ich  szwanków  margrabstwo  swoje  pomnałalt ').  Jakoi 
wkrótce  Waldemar  zebrawszy  wojsko  z  lodzi  ^woieh  i 
brata,  za  radą  i  pomocą  Szwenców  niektóre  zamki  po- 
brał, oddając  one  Szwenoom  w  nadgrode  zdnuly,  ji^o 
to  Rngenwaldę,  Sławę,  Poloów,  Tachol  i  Kowemlieig, 
niektóre  zdarł  lub  popalił,  a  usławszy  sobie  drogę  tjm 
zaI>orem  do  Wisły,  przystąpił  do  obielenia  GMiubika, 
stolicy  podówczas  Pomeranii.  Bronił  fortecy  Bognsi, 
ponieważ  samo  miasto  gdańscy  mieszkańcy,  po  w]f^8iq 
ezcAd  Niemcy,  margrabiom  podali.  Atoli  dla  więkssy 
nieprzyjaciół  mocy,  a  niedostatku  iywnoioi , .  nie  mogąo 
dalej  podołać  przeciwnej  sile,  złożywszy  radę  i  Alto- 
tem  i  Wojsławem,  tudzież  inną  pomorską  szlachtą,  we- 
spół z  nim  broniącą  zamku,  i  zostawiwszy  ich  na  swo- 
jem  miejscu,  udał  się  z  Niemirą  do  Sandomirsa,  gdiie 
Łokietek  podówczas  mieszkał. 

YI.  I^ełożone  królowi  niebezpieczeństwo  Gdańską 
nakłoniło  go  naprzód  do  oświadczenia,  że  sam  oeobikie 
ehce  jechać.  Wszakże  Bogusz  z  Niemirą,  nie  wiedzM 
z  jakowych  pobudek,  nie  uznająo  tego  potraeliy,  den- 
^zili,  ażeby  król  udał  się  do  Krzyżaków,  jako  ołiowi|- 
zanych  dawnemi  dobrodziejstwami,  a  w  przyjaźni  pod- 
ówczas zostających.  Że  tym  sposobem  i  królewskie  flQ 
wojsko  ocali ,  i  prędsza  nastąpi  pomoc  od  zakonu,  po- 


')  Synami  Konrada.  Obacz  tablicę  genealogiczne. 

*)  Długosz  na  karcie  919. 

*)  pUt  omnibus  mdrgrafiis  semper  wat  dnimus  dilatandi 
dominia^  Yaldemarua  ambahu9  manibus  arripuit  oecasionem 
a  polonica  gubematore  Pomeraniaey  cujus  regta  Gedctmtm 
praebitam,  Chdenum  olim  possessum  ataue  circwn^aeentmi 
I^omeraniam  in  promnciam  marchiae  redtgendi.^  Gebhard  tu 
marek,  aąuih  na  karcie  146. 
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bliźd  diierżawy  swoje  mającego.  Wiięła  ta  rada  aiko- 
dliwy  dla  krają  skatek.  Łokietek  oddał  traktowanie  in- 
tereeo  tego  Bogassowi^  który  la  powrotem  swoim  do 
Pomeranii  opowiedział  imieniem  królewskiem  mistraoni 
%  etem  przyjecłiał,  i  ezego  po  nim  król  żądał.  Cłiwy- 
«it  się  t)es  tmdnoiei  Henryk  de  Płotzke  mistrz  krsy* 
iaeki  z  oałą  sakonn  swojego  starszjnną  przełożonych 
od  Bogusza  ftądań,  npatrnjąc  w  tej  okoIicznoAci  pew* 
nych  skntków  dawnycli  zamiarów  swoich^  aby  nplą- 
tawszy  Polaków  t>ądć  w  wojnę  z  Brandebnrczykiem , 
liądi  w  jakie  zyskowne  dla  siebie  otiowiązki,  sąsiednią 
Prusom  Pomeranią  pod  zwierzchność  zakonną  zagarnął. 
Stanęła  więc  z  Boguszem  taka  umowa  ^):  ie  Polacy  do 
połowy  zamku  gdańskiego  lud  krzyżacki  wpuścić  mieli 
dla  obrony,  a  połowę  sami  bronić  przez  rok  cały.  Że 
w  tym  czasu  przeciągu  Krzyżacy  żadnej  do  Polaków 
pretmsyi  za  koszta  wojenne  rościć  nie  mieli,  ani  dla 
pewności  ich  wrócenia  wyciągać  jakiej  zastawy  od  króla. 
Że  po  skończonym  dopiero  roku  ma  nastąpić  rachuba 
wydatków,  łożonemi  być  mających,  za  których  sprawie- 
dliwem  okazaniem  królowi,  a  od  niego  przyjęciem  i 
saptaeeniem.  Krzyżacy  po  roku  skończonym  z  połowy 
lamku  bez  żadnych  protestów  szkód  jakichkolwiek  lub 
trudności  ustąpić  prosto  i  zupełnie  mieli  ^).  Po  tej  umo- 
wie, dokumentem  publiczn;^  i  pod  przysięgą  stwier- 
diEonej  ^,  Henryk  mistrz,  pełen  cnytrości  i  nadziei  ko- 
T^śei,  wprowadził  ludzi  swoich  do  połowy  zamku,  a 
Ountera  Szwarceburga  z  komendorami  pruskimi^  tu- 
Aiież  ich  wojskiem,  przeciwko  Brandeburczykom  i  Sa- 
som wyprawił.  Opatrzony  zamek  dwoistym  garnizonem 
i  źjrwnością,  nietylko  bronił  się  mężnie  przez  całe  lato 
szturmującym  z  miasta  nieprzyjaciołom,  ale  nabrawszy 
odwagi  z  ich  klęski,  czynił  częste  wypady  na  stanowiska 
ich  w  mieście,  i  ludzi  psował.  Nakoniee  Waldemar  liczną 
utratą  swoich,  oraz  srogością  zimy  i  niedostatku  zwy- 


^  Et  pacłis  ąuibuadam.  Długosz  na  karcie  922. 
•)  „Nudę  et  simplidter  (ibsgue  damnorum  aut  cdiarum 
d\fyi4mltatum  interpositione  ceasuri.*'  Dłagosz  na  karcie  922. 
^  „Suh  his  paetis  fide  et  literis  firmatis,^.  Tenże. 
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eifl^Dy,  ponacił  oblfifteiuey  a  lostawiwasy  w  mieMe. 
iudmt  na  innych  miejsoaeh  garniiony,  w^aiedł  %  Po- 
nerann.  Odcgieie  wodia  oAmieiiło  tern  wfęoej  i«Mko* 
wych  Polaków  a  Ejsytakami*  Wydęci  wBwjBty  fjani- 
zoBOwi  w  mieście,  znaleftli  ^b  w  Oliwie  prsy  koAcule 
świętego  Jakoby  pognębieni  od  opata  Rydygera.  Pned* 
aiejai  Gdańmczanie,  jako  pnywódzcy  i  pomo<»iiey  nnr- 
paOTi  oboeji  głowy  mieczem  stracili*  -Szwencowie,  mający 
w  rolszeze  dobra  Zbąezyn,  Trzciel  i  Babimoet,  wyro- 
kiem królewskim  z  nich  wyznei  jzostali  ^).  Pod  ^noito 
iiefciem  wspomina  Dłngosz  o  wpadnienia  Litwy  do  kaięstw 
kaliskiego  i  sieradzkiego. 

.Eok  1308. 

VII.  Atoli  niedługo  potem  poczęła  sig  wynurzać  aa 
jaw  nkryta  Krzyżaków  chytrośó.  Usanienie  Brandebnreqr« 
ków  od  Gdańska  dało  mistrzowi  Henrykowi  lepszą  spo- 
sołmość  do  wprowadzenia  tam  Indzi  więcej,  i  w  ryn- 
sztunek opatrzeńszycb.  Napłynęło  do  nich  w  roku  prM- 
szlym  wiele  świeżego  rycerstwa  z  Niemiec,  mianowicie 
od  Bena  *),  dla  płaszania  Litwy  i  Żmadzipów,  którqr 
po  zgnębionych  jaż  Prusakach,  całą  potęgę  krzyżacką 
od  Pras  i  od  Inflant  na  isiebie  obróconą  byó  widząc, 
wsiBclkich  też  sił  na  zatamowapie  niemieckiej  przemocy 
ni8qrli«  Tym  Indem  Henryk  odżywiwszy  w  OdiiAdui 
luerwszy  garnizon^  nędzny  i  odarty  ^,  począł  z  Bogn- 
saem,  oraz  innemi  paay  pofneraAskiemi ,  strał  zamka 
spoiną  trzymającemi,  bardzie  i  zachwalę  poatępowić. 
Dama  tych  towar^Fsi^w  przyszła  do  srogich  s  obfi  stron 
poawarków,  a  nakoniec  przemagający  liesbą  Niemcy 
Bogusza  w  kajdany  okuli.  Miłość  swobody  niewozesn^ 
a  Mlachetnemu  sercu  nieprzystcjna,  nakłoniła  więźnia  lio 
zawarcia  z  mistrzem  bez  wiedzy  króla  ^)  nowego  arak- 

')  Dhigosz,  Kromer,  Miechowita,  Schtitz  i  inni. 
*)  Dnsburg  na  karcie  362. 

*)  „Crucijerorum  pi^aesidium  in  primordii^  ingressus  in 
GiUaifisk  tenue,  pannosuw  et  humiU,*  DIu^s^z  Da  karcie  £K^. 
*;  R<ig€  ignoratUe.  JJługosz  lia  brcio  928. 
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tatn.  Obowiąsał  się  Bognss  wynieść  ze  swoim  garnizo- 
nem z  trzymanej  dotąd  połowy  zamkn,  a  mistrz  ze  swo- 
jej strony  obieeał,  łe  go  na  rozkaz  lurólewski  znpdnie 
Polakom  nstąpi,  nie  wprzód  jednak,  aż  król  wszystkie 
wyda&i  łożone  na  straż  miejsca  zupełnie  zakonowi  wróci*. 
Tym  sposobem  oddana  Boguszowi  wolność,  który  z  ko- 
legami Stefanem  z  Pniszczy,  i  Niemirą,  wyrzucony  bar- 
dziej z  zamkn,  niżeli  dobrowolnie  nstępigący,  podał  imię 
swoje  na  hańbę,  a  Polskę  na  ntratę  i  dłngą  potem  wojnę. 
Jakaby  zaś  była  przyczyna,  czemn  Łokietek  Pomeranii 
wtenczas  i  praw  swoich  do  niej  nie  bronił,  nie  wiadome 
Wierzyć  można,  że  go  jakoweś  dla  żyjącego  jeszcze 
Henryka  głogowskiego,  który  Wielką  Polskę  dawniej 
opanował,  trudności  zatrzymały,  albo  że  pod  te  same 
czasy  Litwa  wpadłszy,  jako  świaczy  Długosz,  w  kalis- 
kie i  sieradzkie,  kraje  tameczne  łupiła.   To  pewna,  że 
około  tegoż  czasu  poczęły  się  już  okazywać  niechęci 
WieULopolanów  ku  Henrykowi.  Ostrym  być  nader  i  nie- 
znośnym zdawał  się  im  rząd  Henryka,  który  zagęszczone 
po  rozhukanym  kraju  wolnością  łotrostwa  srodze  karała 
i  obywatelów  tak  świeckich,  jak  duchownych,  w  kar- 
ności i  posłuszeństwie  chciał  utrzymać.  Tajemne  spiski 
doszły  wiadomości  książęcia.    Zebrawszy  więc  wojsko 
z  Sdązaków  i  Niemców,  posłał  one  poa  komendą  Ja- 
nusza Bibersztejna  do  Wielkiej  Polski ,  i  zamek  Kłeczka 
obh^   Ale  Dobrogost  Szamotulski  herbu  Nałęcz,  syn 
Pakosława  wojewody   poznańskiego,  wydawszy   bitwę 
Biłiersztejnowi,  zniósł  jego  ludzi,  i  cały  obóz  zabraŁ 

Yin.  Góżkolwiekbądż,  Krzyżacy  wygoawszy  z  zam- 
ku Bogusza  i  Pomorzanów,  przedsięwzięli  odebrać  mia- 
sto, które  jeszcze  było  pod  strażą  polską.  Właśnie  pod- 
ówczas odprawował  się  w  niem  wielki  {armark  prz^ 
początkach  miesiąca  sierpnia  ^).  Nacisk  mnogiego  luda 


')  Długosz  to  wzięcie  Gdańska  kładnie  pod  rokiem  1310  die 
sancti  Dominieij  to  jest  4  Augusta.  Na  miesięc  zgoda.  Lecz  co^ 
się  tyczy  roku,  to  być  nie  mogło.  Znajdoje  się  w  Dogielu  komi- 
ka oryginalna  wyznaczona  z  rozkazu  Klemensa  Y  papieża  na 
Krzyżaków  Avenione  13  CaL  Julii  (19  czerwca,),  pontificatus  atmo 
V,  w  której  komisyi  wspomina  się  od  papieża  to  krzyżackie  okru- 
cieństwo. Klemens  obrany  był  papieżem  w  roku  1305,  5  czerwca^.* 
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i  bezbronnego,  zdawał  się  im  być  najlepszą  porą.  do 
zrobienia  w  mieicie  tamnlta  i  nier^n,  a  ztąd  ps^dsaego 
zamysłów  wykonania.  Nikt  się  tej  zbrojnej  gośmojr  nie 
spoaziewały  kiedy  niemieekie  hufce  stanęły  pod  manud. 
Potrzeba  nzbroiła  niezwykłe  nawet  do  oręża  ręoe^  aiy- 
<;erstwo  polskie  i  pomorskie  z  gminem  pomięssaiie^  mętoy 
przez  kilka  dni  dając  odpór  oblężeAcom,  podobnołiydo 
koAca  wytrwało,  gdyby  niektórzy  mieszczanie  nimniee- 
kiego  rodu  ^)  wszedłszy  w  zmowę  z  nieprzyjaeiden, 
bramy  mu  nie  otworzyli.  Wysieczeni  iołnierse  obc^ 
narodów,  a  wficiekłość  zwycięzco  w,  nie  mając  dosyi  nt 
zgnbie  obrońców,  rzuciwszy  się  na  gmin,  jAed  i  wid^ 
nied^ęiny,  do  dziesięciu  tysięcy  pospólstwa  bez  braks 
niemowląt  wymordowali  ').  To  okrucieństwo  dopełaiw- 
szy,  opasy  nawet  miejskie,  aby  w  czasie  zaGAQii%  dla 
nich  nie  były,  z  gruntu  poobalali,  przenosząc  osildnikiir 
na  inne  mięgsce  ku  Mottawiei  gdzie  to  zaene  miasto  do- 
tąd stoL 

Bokisoe. 

IX.  Wkrótce  potem  tenże  sam  mistrz  Hemyk,.  dis 
pomnożenia  pretensyj  swoich  do  Pomeranii,  Bahteił 
Przemysława  synowca  królewskiego  do  praadanin  Mko- 


wiec  piąty  rok  jego  papiestwa  pooz%ł  się  w  roku  1309  w  csenraL 
A  tdedy  tę  datę  uprzedziło  wycięcie  Gdańska  w  sierpms,|  steć  ne 
one  musiało  w  roku  1308.  Sprzeciwia  się  nadto  Eiugoaz.  sam  9fh 
bie,  kiedy  powiedziawszy  pod  rokiem  1309/  że  Henryk  de  Plotzke 
mistrz  krzyżacki  obaltt  mury  gdańskie,  w  rok  potem^  to  Jest  w^rolni 
1310  dobywa  tychże.  Tenże  pod  rokiem  1310  kłiućbiie'  mlitaeii 
pruskim  Karom  de  Treviris,  który  wziął  ten  uizad  do^ero  po 
śmierci  Sygfryda  Feuchtrangen  zmarłego  w  roku  1311. 

*)  y^Praude  aliąuorum  cimum  J^tonicorum.*^  Długosz. 

^  Eomisya  Klemensa  V  w  Dogielu  na  kurcie  36.  „Nomssime 
vero  ad  nosłram  pervenit  audientiam,  quod  dUecH  fiUii  no- 
bilis  vtri  Yladislai  Cracomcie  et  Sanaomiriae  dueis  terrat 
ho9tU%UT  mbintrantes,  inctmtate  €fd(msh)td^a  decem  millM. 
JumUnum  alodio  peremertmt,  mfant^me  vagientibu8  in  omk$ 
TfhorŁis  exttium  mferenłes,   guums  etiam  hostia  fidei  peper- 
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nowi  niektórych  dóbr  około  Nog»atn  leiąoyeh,  a  sa  niego 
po  matce  Salomei  i  dciadii  Swiętopi^ka  lab  Sambone 
spadłych.  Dawną  Krzyiacy  mieli  przyjaźń  z  ojcem  jego 
Ziemomysłem,  i  starali  się  zawsze,  aby  w  domn  książąt 
kujiiwskich  krzewiąc  wzajemne  niechęci ,  korzyś&  z  nich 
•odnosili  ').  Sjm  jego  najstarszy  Leszek  przed  kilką  laty 
zasttfwił  ziemię  michałowską  %  teraz  zad  Przemycrtaw 
«yn  dragi y  pod  pozorem,  jakoby  słoiąc  stryjowi  Łołdet- 
kmń  w  czasie  wojen  j^o  z  Czechami  na  obronę  Po- 
meranii; poniósł  szkodę  na  cztery  tysiące  grzywien  ^) 
«rebra,  przedał  mistrzowi  aa  tęż  snmę  rzeczone  dobra. 
Takowe  kroki  Krzyżaków  dały  dopiero  poznać  królowi 
Jak  wielki  błąd  popełnił,  że  w  zaufaniu  ich  wierności 
sam  dó  GdaAaka  z  wojskiem  nie  poszedł.  Lecz  rozamie- 
Jąc  jeszcze,  że  się  ta  rzecz  po  przyjacielsku  ułatwić  może, 
wyprawił  poselstwo  do  mistrza,  wzywając  go  na  osobistą 
umowę  do  Kujaw.  Zjechsdy  się  obie  strony  do  wsi  Kra- 
jowiec niedaleko  Radziejowa.  Król  przywodząc  na  pa- 
mięć mistrzowi  dobrodziejstwa  od  przodków  swoicł) 
zakonowi  uczynione,  powiększał  wspomnieniem  onycb 
hańbię  świeżego  ze  starostą  swoim  postępku.  Henryk  zaś 
szukając  tylko  zwłoki,  a  winę  na  garnizon  królewski 
zwal^ąe,  że  się  dla  ustawicznych  zwad  i  poswarków 
porządek  i  bezpieczeństwo  utrzymać  nie  mo^,  obie^^- 
^ał  wprawdzie  wrócić  królowi  zamelL,  lecz  oszacowawszy 
wydaui  swoje  i  pretensye  do  stu  tysięcy  grzymen  ^) 
groszy  praskich  szerokich,  żądał  onej  wypłaty.  Tak  nie- 
izmieraa  suma  na  utrzymanie  jednego  garnizonu,  w  prze- 
ciągu niespełnionego  roku  od  Krzyżaków  niby  wyłożona, 
a  do  zadość  uczynienia  łakomej  pretensyi  w  niedostatku 
«karlK>wym  i  tanności  zboża  niepodobna;,  ściągnęła  gaiew 
49prawiealiwy  Łokietka.   Ofiarował  on  jednio  mistrzowi 


*)  Obacz  wyżej  pod  rokiem  1269. 

•)  Obacz  wyżej  na  karcie  218. 

*)  Zaświadczenie  oryginalne  Henryka  de  Piotzke  w  roku  1309, 
dnia  1  maja.  Datum  in-Thorun,  „Accedens  ad  nostram  etc.^ 
Obaoz  wyżej.  Cztery  tysiące  grzywien,  licząe  grzywnę  według* 
monety  naszej  po  złotych  80,  wyniesie  na  złotych  320,(KX). 

*)  Licząc  ^jrwiię  srebra  wagi  koioAskiej  po  ikotyeh  80  na- 
szej mcmety^  wyniesie  to  na  8,000,000. 

84* 
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spośció  się  na  ladad  sumiennych,  którzyby  wszedłszy 
w  szezególnoić  wszystkich  wydatków,  sprawiedliwy  im. 
dali  ssacanek.  Wszaikże  gdy  nic  nie  pomagało,  a  Krsy- 
iacy  msjąc  w  ręku  zamek^  przy  swojem  stali ,  aby  kró( 
albo  iądaną  sarnę  wypłacił,  albo  się  zrzekł  zamku  i 
miasta  z  powiatem  okolicznym,  rozeszły  się  strony  w  upo- 
rze i  wzajemnych  pogróikadL  Król  zaniósł  skargę  dfk 
stolicy  apostolskiej  na  mnichy,  a  Klemens  na  nich  o  tę 
i  o  inne  zbrodnie  w  kilkunastu  artykułach  zawarte,  ko- 
misyą  wyznaczył  ^). 

X.  Atoli  niedługo  ten  Henryk  był  mistrzem  prus- 
kim prowincyalnym.  Obszemośó  dzierżaw  i  mocy,  EJUaą 
już  mieli  Krzyżacy  w  tym  kraju,  przez  zup^e  jego 
nabycie,  zwabiła  do  Prus  najwyższego  mistrza,  a  z  nim- 
wniosła  rząd  w  Europie  jeszcze  niesłyszany,  mnichów 
z  udzielną  prawie  władzą  panąjących  ^).  Rządzili  daw- 


')  Obacz  Dogiela  w  tomie  Ldwmia  pod  rokiem  1309.  Nie 
wiadomo  jednak,  jeźli  była  ta  komisya,  i  jaki  skutek  wzi^ 

^)  Mówiliómy  w  tomie  III  historyi  naszej,  z  okazyi  wejścia 
Krzyżaków  do  Prus,  o  początkach  ich  zidconu  w  Palestynie  pod- 
czas wojny  drugiej  krzyżowej  podniesionej  przeciwko  Saracenom. 
Nie  od  rzeczy  będzie  dla  objaśnienia  tejże  historyi,  opisać  do- 
kładniej stan  tegoż  zakonu,  jego  urzędy  i  władzę  w  tychże  Pm- 
siech,  za  pomnożeniem  dziei^w,  których  oni  sobie  w  następnych 
czasach  nabyli,  ile  gdy  się  już  zbliżamy  do  tych  czasów,  kiedy 
Krzyżacy  opanowawszy  zupełnie  Prusy,  broń  niewdzięczna  na 
swoich  kollatorów  i  dobroczyńców,  królów  polskich,  podnieśn. 
Krzyżacy  w  pierwiastkach  swoich  nazywali  się  bracia  krzyżowi, 
od  krzyżów  czarnych,  noszonych  na  białych  {Jaszczach,  w  nie- 
mieckim języku  kreic-bruder.  Pisarze  nasi  starożytni  zowi§  ich 
larhati  cruce  ni  gra  signałi,  albo  eąuiłes  ordinis  tetiiomeL 
7j  rozległością  majątków  przystąpiła  do  nich  pjcha,  że  się  w  prze- 
ciągu czasu  nazwali  panami  krzyżowemi,  kreitzherreny  nakoniee 
domini  Prussiae,  który  tytuł  podchlebstwo  prywatnych  im  na- 
dało. Głową  tego  żołnierskiego  zakonu  był  mistrz,  magister^  z  przy- 
datkiem j^ro^er,  brat.  Lecz  i  ten  tytuł  zamienił  się  potem  w  inny 
poważniejszy,  magister  generalis,  dla  różnicy  dii  mistrzów  pro- 
wincyalnych.  A  to  się  stało,  gdy  pod  czwartym  mistrzem  Herma- 
nem de  Saltza  i  po  "nim,  już  Krzyżacy  w  Prusiech  wielkie  dzier- 
żawy zdobyli,  a  z  kawalerami  mieczowymi  w  Inflantach  złączyli 
się.  Mistrzowie  z  nadania  Celestyna  DI  papieża  mieli  naprzód  za 
herb  krzyż  czarny  w  bialem  polu.  Jan  król  hierozolimski  przy- 
ilal  do  mego  inny  złoty,  w  pośrodku  czarnego  osa^teony.  f^de- 
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niej  mistrzowie  generalai  jak  Prasy  tak  inoe  kraje  so- 
3>ie  podległe  przez  swoich  legatów  albo  mistrzów  pro- 


ryk  n  cesarz  pomnożył  go  orłein  czaraym  na  złotem  polu,  który  8ic 
Idadzie  w  pośrodku  złotego  krzyża.  Nakoniec  święty  Ludwik  król 
j&ancuski,  powróciwszy  z  wojny  palestyńskiej,  przydał  do  niego 
lilie  po  brzegach  herbowne  swojego  królestwa  około  roku  1250. 
Wreszcie  mistrzowie  krzyżaccy  opanowawszy  Prusy,  najczęściej 
używali  pieczęci,  wyrażającej  postać  Najświętszej  Panny  piastującej 
Pana  Jezusa,  albo  tejże  jadącej  do  Egiptu  na  osiełku,  jako  się 
widzieć  daje  w  wielkiej  liczbie  tranzakcyj  znajdujących  się  war- 
^diiwum  koronnem.  Nim  mistrzowie  osiedli  w  Prusiech,  mieszlcali 
dawniej  po  wygnaniu  swojem  z  Palestyny  w  Wenecyi,  potem 
w  Niemczech  w  Mergentheim  w  cyrkule  ^ankońskim,  nakoniec 
około  roku  1307  Sygfiyd  de  Feuchtwangen  przeniósł  siedlisko 
swoje  do  Prus  do  Malborga,  gdzie  był  dawniej  Zantyr. 

Po  mistrzu  najwyższym,  magister  generalis,  trzymali  drugie 
miejsce  w  zakonie  mistrzowie  prowincyalni,  którzy  pod  rządem 
mistrza  generalnego  i  jeco  imieniem  rządzili  prowincyami  różnych 
krajów,  będąc  je^o  namiestnikami.  W  początkach  zakonu  szczu- 
plejszych, jako  mistrz  najwyższy  nie  brał  tytułu  generała,  nazy- 
'wając  się  tylko  po  prostu  frater  magister,  albo  maaister  (yrdims, 
tak  podręczni  jego  prowincyalowie  orali  tylko  tytmy  prowizorów, 
promsor,  lanapjieger,  albo  commendator,  praecei>tor,  z  dodat- 
kiem ziemi,  Prussiae,  Allemaniae,  lub  innej  jakiej.  Było  tych 
prowincyałów  w  liczbie  siedm,  według  liczby  prowincyj^  to  jest: 
Jjivoniae  inflantski,  Prussiae  pruskie  Germaniae  niemiecki, 
Austriae  rakuski,  Romania^  romański,  Apuliae  neapolitański , 
Armeniae  ormiański.  Prtsed  innymi  brał  miejsce  inflantski,  dla 
obszerniejszych  dzierżaw,  i  pierwszeństwa  fundacyi  swojej,  którą 
Krzyżaków  teutońskich  dwudziestą  kilką  laty  uprzedził.  Dla  czego"^ 
«dy  potem  za  powodem  Alberta  biskupa  ryskiego,  a  Teodoryka 
T  Engelberta  Tyzenhauzów  jego  braci,  czyli  farewnych,  zacnej 
azlachty  niemieckiej,  złączyli  się  mieczowi  kawalerowie  w  roku 
1238  z  Krzyżakami  teutońskimi,  dane  zaraz  było  wyższe  miej- 
sce przed  nimi  mistrzom  inflantskim  prowincyalnym.  Owszem  by- 
wało i  to,  że  mistrze  pruscy  prowincyalni ,  postępowali  na  mi- 
Btrzowstwo  inflantskie,  jako  uczynił  Herman  Balke,  który  po  złą- 
czeniu obu  zakonów  przeniósł  się  z  Prus  na  rządzenie  prowincyi 
inflantskiej.  Drugie  miejsce  zastępowali  między  prowincyałami 
mistrze  pruscy,  i  sprawowali  ten  urząd  po  Hermanie  Balko  w  Ucz- 
■  bie  szesnastu  aż  do  Henryka  de  Plotzk,  pod  którego  prowincyal- 
stwem  w  roku  1307  mistrz  generalny  Sygfryd  Feuchtwangen  prze- 
nioi^zy  rezydencyą  swoją  z  Niemiec  do  Prus,  sam  odtąd  i  jogo 
następcy  rządzili  "rrusami ,  tak  dalece,  że  już  potem  nie  było  mi- 
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wincyaloyohy  siedeąc  n^pnód  gami  w  Wenecyi.,  poteia 
w  Marpurga  w  Hassyi.  Pierwsay  przeniósł  stolioc  awij^ 


strzów  prowincyalnych  w  tej  prowincyi.  Inni  jprowincyałowie.  ma> 
.j%c  pod  rządem  drobniąjsze  i  mpic^  bogate  dzierżawy,  po  influitB' 
lum  i  emskim  miejsce  trzymali. 

Mistrzowie  tak  genenuni  Jak  prowincyalni  byli  zwyczajnemi 
w  zakonie  magistratami,  superior  es  ordinarii.  Zdarzyło  się  jednak,, 
jak  się  i  teraz  między  mnichami  dzieje,  ie  częstokroć  zastępowali 
miejsce  tych  ordynaryuszów  wikaryuszowie,  iicesgerenćes ,  obie- 
ram od  zakonu.  Przyczyny  tej  odmiany  te  były.  Naprzód  wa^uąj- 
sza  jaka  sprawa,  dla  której  wielki  mistrz  zsyłał  do  prowincyi 
z  ramienia  swojego  wicesgerenta ,  który  w  przytomności  nawet 
prowincyala  interesami  zakonu  kierował  z  władz§  generalna.  Po- 
wtóre,  gdy  zachodziła  sprawa  jaka  osobista  mistrza  ^enerab^ 
z  zakonem,  podówczas  ooierany  był  wikary  generalny.  Po  tnecie^ 
^dy  mistrz  generalny  na  wojnę  wychodził ,  ażeby  w  niebytnośct 
jego  rz§d  domowy  jakiego  szwanku  nie  mi^  wyznaczi^  na  miej- 
scu swojem  którego  z  braci.  Tak  Ulryk  Jungingen  id%c  do  bitwy 
Krundwaldskiej  z  Polakami  za  króla  Jagiełły,  zostawił  w  Malb^^it 
Henryka  Plawen  komendora  świeckiego.  Po  czwarte,  w  przypaćSa 
choroby  ciężkiej,  mógł  mistrz  generahiy  oddać  pieczęć  zakóim| 
któremu  z  komendorów,  a  tem  samem  kreował  go  swoim  wices- 
gerentem.  Wszelako  po  śmierci  mistrza,  mogła  kapituła  czyli  kon- 
went obrać  sobie  innego  wicesgerenta,  nimby  przyszło  do  elekcyi 
mistrza,  której  elekcyi  jakie  były  obrządki,  opisuje  to  Hennebągr 
i\  Z  niego  Hartknoch  w  uczonych  dysertacyach  o  narodzie  prnskiii. 

Do  tegoż  zbioru  ma^istratury  krzyżackiej  należeli  biskupi 
pruscy.  Było  ich  w  liczbie  czterech.  Najwyższy  chełmiński  dk 
l>ierwszeństwa  fundac3n[  mieszki^cy  w  Lubawie,  pomezański  w  Bi- 
zenburgu.  Warmiński  naprzód  w  Brunzbergu,  potem  w  Helzber^> 
sambieński  w  Fiszhauzie,  potem  w  Baldze  Katedrę  mający,  T^ikim 
porządkiem  widzieć  te  biskupstwa  w  dyploma  Wilhehna  biskupa 
3Iu^ny,  legata  papieskiego  Innocentego  IV,  kt<^  legat  z  rozkazn 
papieskiego  w  roku  1243,  d.  4  lipca  Prusy  nawrócone  do  chneś- 
ciaństwa  na  cztery  pomienione  biskupstwa  podzielił.  Ci  praład 
byli  z  początku  udzielni  i  wolni  od  zwierzchności  krzyżaokid, 
]>óki  ich  mistrzowie,  wzbiwszy  się  w  potege  świecka  przy  wiel- 
kich majątkach^  pod  władzę  swoje  nie  podbili,  i  do  przyjęcia  ha- 
bito  z  regułą  me  przymusili.  Henryk  Dominikan,  biskup  dieimiA- 
ski ,  następca  Chrystyana,  pierwszego  biskupa  pruskieigo,  za  nale- 
ganiem Krzyżaków  pierwszy  z  kapitułą  swoją  ich  habit  i  reffołę 
przyjął  około  1264,  jako  świadczy  Długosz.  Sam  ieden  tylko  nia- 
kup  warmiński  zawsze  mężnie  im  się  opierał,  i  udzielnośei  swojej 
aż  do  subjekeyi  Prus  królom  polskim  dochował.  Warmińskie  bis- 
kupstwa trwają  dotąd;  inne  dwa  po  wprowadzonej  do  Prus  ksią- 
żęcych reformie   luterskiej,  z  czasem  ustały,   tytuły  ich  jednak , 


1  Hieniee  do  Malborga  Sygkjd  de  Ftoehtwangen  i  jot 
edtąd  następni  mistnowie  tem  miesskaliy  pAki  d;  mo- 


sambieński^o  biskup  warmińskie  pomezańskiego  biskup  chełmiń- 
ski no6z§.  W  czasie,  kiedy  to  piszemy,  rz%dzi  dyecezy§  warmiń- 
ska Ignacy  hrabia  Krasicki,  męż  cnotę.,  nauk§,  grzecznością  i 
w3nnow§  znakomity,  a  dla  tych  przymiotów  lurólom  i  narodom 
nuły. 

Trzecie  miejsce  zastępowali  wma^tratnrze  krzyżackiej  urzę- 
dnicy hazwmA  praeceptores  (die  GfieheUger)  a  ci  dzielili  się  na 
wiefcBzych  i  na  mniejszych.  Większych  preceptorów  było  pięciu, 
1.  Wielki  komendator,  magnus  commeruiator.  2.  Marszi^K  ma- 
resdialcus.  3.  Szpitalnik  najwyższy  hospitcdarius  supremus.  4. 
Szstnik  trapiarius,  5.  Podskarbi  tfiesaurariiis.  Nim  wielcy  mi- 
strzowie przenieśli  swoje  rezydency§  do  Prus,  mieli  w  Niemczech 
niektórych  pomienionycti  urzędników  na  swoim  dworze,  którzy 
się  |)0tem  z  nimi  do  tychże  Prus  przenieśli.  Atoli  mistrzowie 
prowinoyalni  mieli  i  dawniej  swoich  marszałków  w  prowincyach^ 
jako  widzieć  na  różnych  miejscach  w  Dtisburgu.  Urzfd  komen- 
datora  wielkiego  (gross  CompthurJ  przyszedł  do  Prus  z  wielkim 
mistrzem.  Ten,  co  go  sprawował,  był  niejako  wikarym  mistrza, 
i  minister  pacis.  Wchodził  z  innemi  magistratami  do  rady,  pod 
je^o  władzi  byli  bracia  zakonni  kapłańskiego  stanu  i  laicy;  on 
miał  najwyższy  dozór  skarbu,  magazynów  i  żeglugi;  on  za  od- 
jazdem wielkiego  mistrza,  jako  świadom  rad  i  interesów  zakonu, 
miejsce  iego  w  prowincyi  zastępował;  on  podczas  wojny  lub 
"W  podróży  miał,  prócz  własnej  czeladzi,  przydanego  sobie  dla 
honoru  brata  rycerskiego  stanu,  Tra^rcm  eguitem,  i  innego  brata. 
Marszi^ek  najwyższy  (oberster)  drugim  był  w  rzędzie  precepto- 
rów większych  po  komendatorze,  jakoby  minister^belli.  Mieszkał 
saś  zawsze  w  zamku  królewieckim.  Do  niego  należały  interesa 
wojenne;  jemu  byli  podlegli  po  wielkim  mistrzu  bracia  rycerze, 
firatres  eauites ,  tak  iako  komendatorowi  frałres  sacerdptes  et 
laiei,  kapłani  i  laikowie.  On  dla  nich  za  wolę  mistrza  kupowi^ 
łnroń  i  konie,  on  nimi  w  polu  rządził;  wszakże  bez  zezwolenia 
mistrza  ani  uwalniał  od  służl)y,  ani  bitew  nieprzyjacielowi  wyda- 
waŁ  Asystow£^o  mu  zawsze  dwóch  braci .  jeden  egues,  rycerz,, 
drugi-  laik,  prócz  wicemarszałka  i  innej  czeladzi.  Mó^ł  w  nieby- 
taości  swojej  innego  na  swoje  miejsce  postanowić,  tak  jak  u  nas- 
wielcy  hetmani  polnych  przedtem  stanowili,  nim  to  prawo  królo- 
lowie  dla  siebie  zachowali.  W  czasie  pokoju  brał  przed  nim 
miejsce  komendator,  który  w  niebytności  mistrza  miał  także  moc 
zgromadzić  kapitułę.  Lecz  podczas  wojny  ustępował  komenda- 
tor marszałkowi,  i  w  polu  pod  jego  był  ordynansem,  jak  inni  więksi 
urzędnicy,  praec^tores  majores.  Mógł  także  marszaJlek  wielki 
w  ezasie  wojny  wezwać  braci  na  kapitułę,  jeżli  mistrz  lub  jeg(> 
-wiceiigerent  nie  był  przytomny.    Jeżh  kiedy  potrzeba  wyci|giła 
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wit  pod  Kasuniertem  Jagiellońcsykiem,*  ^y  ziemia  ph 
morskA  i  Prus;  do  dayniyeh  paa<^w  powróciły,  do  Kró- 


podzielió  wojsko  dla  wielości  nieprzyjaciół,  mógł  wielki  mistrz 
dać  władzę  marszi^owsk^  komendatorowi  nad  jakim  udzii^em 
w^ojska.  Jednem  słowem,  obie  te  ma^^stratury  równe  sobie  z  pe- 
wnych względów  byhr,  i  w  zdarzonych  okolicznościach  wa^emnie 
siebie  zastępowały.  Szpitalnik  najwyższy,  hospitalarius  (oberster 
^pittler)  mieszksu  najczęściej  w  Elblągu,  będąc  razem  tego  zamka 
gubernatorem  czyli  ićasztelanem.  Jego  była  powinność  mieć  sta- 
ranie o  ubogich,  dozierać  mniejszych  szpitalów  i  on^ch  rządców, 
urządzać  stan  wydatków  i  dochodów  szpitalnych  i  aptecznycL 
Ody  Elbląg  dostał  się  Polakom,  siedlisko  szpitalnika  przeniesionem 
zostało  do  Brandeburga  w  Prusiech  książęcych.  Szatnik  (tra- 
pierer)  miał  dozór  nad  szatami,  co  mnisi  zowia  vestiaria8,  brat 
woslrarz,  lubo  niektórzy  z  pisarzów  pruskich,  chc^  fi^o  mieć 
przełożonym  nad  piwnicą  i  kuchnią.  Ci  co  go  robią  kuchmi- 
strzem, fundują  się  na  słowie  ^reckiem  łrapeza,  znaczącem  stół,, 
refektarz,  izba  jadalna.  Zwyczaje  mniskie  Krzyżaków  jawnie  do- 
wodzą^ iż  ten  urzędnik  miał  staranie  o  odzieży  brackiej,  i  opsi- 
trowamu  ich  i)iemędzmi  i  wiktuałami,  gdy  ich  zwierzclmośe 
z  miejsca  na  miejsce  przesyłs^a.  Zkąd  zdame  tych  jest  pewniej* 
aze.  Którzy  imię  trapiarii  wywodzą  od  barbarzyńskiej  łaciny 
drappa,  drappus,  znaczącej  sukno,  która  czyli  się  urodzi&  ze  sło- 
wa francuskiego  drap,  draperie,  czyli  starzy  Francuzi  wzięli  to 
nazwisko  od  łaciny  grubych  wieków,  nie  wiadomo.  Siedlisko 
tych  szatników  przeniesione  do  Balgi,  gdy  Polakom  dostid  się 
Ohrystburg  zamek.  Podskarbi  (Treszler)  ostatnie  miejsce  trzymał 
między  rzeczonymi  większymi  preceptorami.  Urząd  ten  jako  zna- 
jomy, wytóadu  nie  potrzebuje.  Wszystkie  dochody  żako  nu  krzy- 
żackiego do  rąk  jego  przychodziły,  z  których  on  co  miesiąc,  jak 
inni  urzędnicy  ze  swoich  powinności,  dawał  rachunek  z  ramienia 
wielkiego  mistrza  wielkiemu  komendatorowi  z  przybraną  bracią 
zakonną. 

Prócz  wyrażonych  wyżej  piąciu  wyższych  preceptorów,  mieli 
Krzyżacy  inne  mniejsze  magistraty.  Którym  posi)olicie  dawano 
tytuł  albo  poprostu  komendator,  albo  z  przydatlaem  nad  czem 
miał  komendę  czyli  władzę  lub  dozór.  To  nazwisko  commendator 
w  początkach  zakonu  krzyżackiego  w  Prusiech,  służyło  general- 
nemu gubernatorowi  ziemi  chełmińskiej,  jako  widzieć  w  podpi- 
flach  przywileju  chełmińskiego  roku  1251,  danego  Prusakom  od 
mistrza  krzyżackiego,  commendator terrae  culmensis,  który  się 
podpisał  po  Ludwiku  prowizorze  czyli  mistrzu  prowinc^unym 
pruskim,  i  przed  marszałkiem.  Gdy  się  zaś  mistrz  genenimy 
przeniósł  z  Niemiec  do  Prus,  a  z  mm  wszedł  urząd  komendora 
wielkiego,  zgaszone  zost^o,  ile  się  zdaje,  jak  mistrzostwo  pmsłde 
prowincyalne,  tak  komendatorstwo  zienu  chełmińskiej.  Zoatali 
tylko   komendatorowie  różnych  powiatów,  których  nazwiska  wi- 
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lewoa  nie  przeDieśli.   Henryk  %  mistrsa  prowiocyi  z  o* 
stal  komeadorem  wielkim.    Niedłago  potem  umarł  w  mie- 


•dzieć  w  różnych  instramentach  publicznych,  wespół  z  przydatkiem 
miejsc  nad  któremi  mieli  komendę.  Komendator  świecki,  birgc- 
lewski,  brodnicki,  i  tam  dalej.  Powinność  ich  była,  wykonywać 
rozkaz^  mistrza  wielkiego,  oraz  postanowienia  zakonu,  każdy 
w  Bwoim  powiecie;  prezydowaó  na  kapitułach  partykularnych  za- 
konu; sadzić  sprawj^  powiatowe  szlachty  wespół  z  sędzia  ziem- 
49kim,  landrichter,  i  pisarzem,  magistratami  świeckiemize  szlachty 
pruskiej  wybranemi. 

Byli  jeszcze  prócz  komendatorów  powiatowych  czjrli  ziem- 
skich, inni  komendatorowie  zamkowi  to  Jest  kasztelani  (die  Haus- 
compthur),  a  między  nimi  pierwsze  miejsce  trzymał  komendator 
zamku  Starberg  w  ziemi  chełmińskiej  nad  rzeka  Oss§.  Zwyczaje 
eakonne  czyli  reguły  krzyżackie  nazywają  go  (der  Castellan  vo7i 
Słarkenherg).  Do  nich  należała  straż  zamków,  która  potem  po- 
powinność  przeszła  do  starostów  grodowych,  praefecti  castnyrumy 
z  poddaniem  się  Prus  rzeczypospolitej.  Siedzieh  ciź  komendato- 
rowie na  sę.dach  miejskich  wespół  z  sędzią  miejskim,  lubo  znaj- 
dują się  przykłady,  że  mieszczanie  niekontenci  z  decyzyj  sądo- 
wych, apelacye  swoje  przed  sąd  komendatora  zamkowego  zano- 
fliu.  Do  tychże  mniejszych  komenderyj  należy  niższe  urzędy  czyli 
magistratury,'  jakie  były.  1)  Commendor  minor,  który  opatrował 
żywność  dla  zamków,  czynił  staranie  o  ich  reparacyą,  tak  jako 
i  o  utrzymanie  w  całości  wszystkich  gmachów  publicznych.  2) 
Praefectus  rei  cibariae ,  czyli  szafarz,  der  Speise  commendory 
który  między  mnichów  jadło  i  napój  dzielił.  3)  Dwóch  jakby 
podkoniuszych,  którzy  żołnierzom  braci  dostarczali  siodeł,  mun- 
aztnków,  strzemion  i  innych  rzeczy  do  stajni  należących.  4)  So- 
citis  magistriy  jakoby  sekretarz  albo  kanclerz  dla  dania  odpo- 
wiedzi imieniem  najwyższego  mistrza.  5)  Rybnik  (Fischmeisłer), 
6)  Dozorcy  szpitalów,  hospitalarii  minores.  7)  Dozorcy  młynów. 
A  te  wszystkie  urzędy  były  pierwszemi  stopniami,  z  których  za- 
irinżeni,  lub  przez  intiygi  kapituł  mniszych  na  wyższe  urzędy  po- 
stępowali. 

Ostatnie  miejsce  trzymali  bracia  prości  bez  urzędów,  mieszka- 

cy  po  klasztprach.  Dzielili  się  oni  na  kapłanów  i'  nie  kapłanów. 

i^apłani  byli  albo  rycerze,  eąuites,  albo  laicy.  Pozwalała  al- 
bowiem reguła  Krzyżakom  przyjmować  do  swojego  zgromadze- 
nia ludzi  świeckich,  nietylko  bezżennych,  ale  i  żonatych,  z  tą 
lednak  różnicą ,  że  ci  laikowie  nie  nosili  zupełnego  krzyża  na  lia- 
oicie.  Byli  oni  nakształt  tercyarzów  po  teraźniejszych  zakonach^ 
noszący  paski,  szkaplerze,  a  czasem  i  habity  na  znak  braterstwa 
albo  anliacyi  duchownej.  Zakonnicy  kapłani  i  rycerze  mieszkali 
po  klasztorach.  Henneberg  i  Waissel  powiadają,  że  za  mistza 
Winrycha  de  Kniprode,  który  umarł  w  roku  1382,  było  kIaszto> 
fów  30.  Liczbę  ich  i  nazwiska  widzieć  w  dysertacyi  XIX  Hartkno- 


^ 
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fljąen  gntdnhi  dnis  tióitego  Henryk  luiąAc  głogowAi« 
który  pnes  lat  kilka  tnymąjąc  Wielką  P^^kc,  breaił 


cha,  de  republica  vełerum  Pniasorumy  na  karcie  425.  Begah 
krzyi^acka  chce  mieć  w  każdym  klasztorze  po  12  mnichów,  lui 
])ami§tkę  12  apostołów.  Wszakże  wspomniony  Winrych  mistrz 
postanowił  aby  ich  było  18,  to  lest  12  rycerzów,  i  6  kapłanów. 
Kad  każdym  klasztorem  hjł  przefożony  komendator:  a  gdzie  idi 
było  dwa  Inb  więcej  na  ^ednem  miejscu ,  te  do  jednego  komea- 
ciatora  należały.  Wreszcie  liczba  zakonników  nie  była  zawsze 
jedna,  według  wzrostu  lub  upadku  zakonu.  Z  początku  było  ich  tylko 
44).  Zmniejszyła  się  wkrótce  i  ta  liczba,  ponieważ  Herman  de  SaUza, 
który  pierwszy  x)ogaństwo  pruskie  począł  atakować,  ż^s^  J^^^ 
aby  10  braci  mógł  przeciwko  nieprzyjadelowi  postawić.  Wsze- 
lako do  mistrzostwa  tego  Hermana,  mianowicie  przy  końca  jego 
życia,  liczono  do  dwóch  tysięcy  mnicha  zbrojnego ,  co  się  ma  ro- 
zumieć jednak  nietylko  o  ńusach,  ale  po  innych  prowincyaefa. 
Uczony  Grunovius  powiada,  że  za  Konrada  Jungingen  mistns, 
zmarłego  około  roku  1407,  kiedy  zakon  krzyżacki  był  w  najwięk- 
szej okazi^ości,  same  Prusy  mu^  do  tysiąca  braci.  Władyinw 
Jagiełło  starłszy  ich  potęgę  w  roku  1410  na  i^wnejb  itwie  gnmd- 
wddskiej,  umniejszył  znacznie  tych  mnichów;  poddanie  się  Pras 
za  Kazimierza  Jagiellończyka  w  roku  1454,  bardziej  ich  jeszcze 
zdrobnUo ,  a  za  wejściem  reformy  luterskiej  za  Zygmunta  I,  jut 
i  reszta  ich  opuściwszy  klasztory,  życie  sobie  świeckie  obnli 
i  pożeniła  się. 

Ten  był  stan  zakonu  Krzyżaków  w  politycznym  rzfdu  aad 
Prusami  zamiarze,  bo  się  tu  o  zwyczajach  ich  jako  dnchownydi 
i  mniszych  nie  wspomina.  Co  się  zaś  tycze  ich  rz^du,  krótko 
tu  także  przełożyć  należy,  dla  objaśnienia  historyi  naszej  w  po- 
stępie czasów,  w  których  zakon  z  Polska  wojnę  toczył,  i  w  któ- 
lycn  ob^atele  zmierziwszy  sobie  arbitralne "  je^o  panowanie, 
poddali  się  Polakom  dawniejszym  panom  swoim.  Mistrz  kizyża- 
cki  z  2»Lkonem  swoim  rzęził  Prusami  prawie  udzielnie,  tak  jednak, 
że  ta  udzielność  podlegała  niejako  wyższej  od  niego  zwierzclmośei, 
którą.  Krzyżacy  stosownie  do  zdarzonych  okoliczności,'^  bfdż  nzna- 
waU,  bądź  jej  nie  słuchali.  W  początkach  wejścia  swojego  do  PnuL 
aieby  się  tern  bardziej  w  posesyi  swojej  ugruntować,  elid^ 
jej  mieć  od  papieżów  i  cesarzów  potwierdzenie.  Otnmnali  to 
naprzód  od  papieża  Honorego  HI,  Grzegorza  IX,  i  od  oesana 
Fryderyka  H,  a  potem  od  następujących  papieżów  i  cesanów. 
Jako  Niemcy  i  świecką  jurysdykcją  w  Prusach  maj%cy,  uznawali 
zwierzchność  nad  sobą  cesarską,  biorąc  od  tych  monarcłiów  rega- 
lia,  iako  to  widzieć  w  przywileju  Fryderyka  II  cesarza  danym 
w  roKU  1226.  Wszelako  podlegali  i  papieżom  w  rzeczach  cywil- 
nych, od  których  mistrzowie  ich  braH  inwestyturę  per  annuhm, 
co  8^  pokazuje  z  bulli  Innocentego  lY  pi^^ieia,  danej  w  tfUoi 


do  niej  wwtępii  Łokietkowi ,  przyrodzonema  paDnidsie- 
diioowi.   Księstwo  jego  w  Szląskn  rozdzieloae  między . 
piącin  zjnów  z  woli  ojcowskiej,  do  którego  podsiaiłtt 
Wiełkopolaka   za   Awiadeetwem    Długosza  nie   poszła. 


1243,  w  której  czytać  te  sława:  „Te  dilecte  in  DomiTio  frater 
O^rarde  magister  —  annulo  nostro  de  terra  investimu8  eaderriy 
iła  ąuod  ipsa ,  pro  qua  fideliłałem  sedi  apostolicae  premisi- 
stis,pervos  aut  alios  nmlius  unguam  sulnciatur  dominiopo- 
t^atis.**^  Albowiem  w  rzeczach  duchownych,  to  jest  rozrzedzeniu 
biskupstw  i  kościołów,  sami  sobie  papieże  moc  zachowali,  Jako  wi- 
dzieć w  tejże  bulli.  Tego  wpływu  papieżów  i  cesarzów  do  rz§au  cywil- 
nego Prus  setne  widzieć  przykłady  w  historyi.  Było  to  zawsze 
z  pożytkiem  Krzyżaków,  że  stosując  się  do  okoliczności,  gdy  byli 
niekontenci  zpapieżów,  odwoływali  się  do  cesarzów,  i  wzajemnie 
od  cesarzów  do  papieżów,  a  najczęściej  obojej  tej  zwierzchności 
przeciwko  Polakom,  lubo  od  nich  z  pierwszem  nadaniem  regalia 
wzięli^  używali^  Wócąc  z  sobą  trzy  te  potencye,  ażeby  zamiarów 
Bwojei  ambicyi  i  panowania  dopełnili. 

Wreszde  lubo  ich  mistrz  najwyższy  był  głową  zakonu  i  rządir 
cywilnego  w  Prusach,  moc  jego  nie  była  absolutna.  Zwalnii^  tę 
moc  zgromadzone  kapituły,  składające  zię  z  urzędników  wyżej 
od  nas  wyliczonych,  z  któremi  kapitufy  wespół  z  mistrzami  ra- 
dziły i  decydowały  o  rzeczach  większej  wagi.  Zwalniały  tęź  sa- 
rnę moc  i  absolutność  mistrza  z  zalconem,  prawa  i  przywileje  kra- 
jowe; które,  lubo  obywatelom  bądź  urodzonym  w  Prusach,  bądź 
osaknikom  niemieckim  po  dobrach  ziemskich  i  po  miastach  sami 
Krzyżacy,  mając  pozwolone  sobie  od  książąt  polskich,  papieżów 
i  od  cesarzów  regalia,  nadali,  sami  jednak* onym  ulegać  musieli. 
Tych  praw  i  wolności  twierdzą  i  gnintem,  prócz  innych,  nazwać 
Bię  może  przywilej  chełmiński,  nadany  miastu  i  ziemi  od  Hermana 
de  Saltza  w  roku  1233,  a  odnowiony  w  roku  1251  przez  Eberliarda 
de  S^nie,  jako  to  widzieć  w  Dogielu  in  Cod.  Dyplom,  na  karcie 
21.  Drugi  także  przywilej  dany  od  Jakóba  archidyakona  leodyj- 
skiego  legata  papieskiego  w  roku  1249  nowowiercom  pruskim ,  dla 
pociągnienia  ich  do  wiary  chrześciańskiej  i  zastanowienia  ustawicz- 
nych aedyćyj,  którym  chciwość  i  okrucieństwo  Krzyżaków  czę- 
ste okazye  dawało. 

Wszelako  gdy  Krzyżacy,  mimo  nadane  prawa  Prusakom,  ich 
miastom  i  obywatelom  ziemskim,  mimo  wzajemne  z  narodem  umo- 
wy, nie  przestawali  być  prawołomcami ,  uciskając  mieszkańców, 
i  wolności  ich  wątląc  przez  despotyczną  prawie  władzę  mistrza, 
marszałków  i  komendorów,  przyszło  do  wypowiedzenia  im  posłu- 
szeństwa, jako  świadczą  oryginalne  tranzakcye  za  Kazimierza  Ja- 
.giellończyKa  w  zbiorach  dyplomatycznych  znajdujące  si^.  Myśmy 
to  tylko  powiedzieli,  co  dla  oświaty  następujących  dziejów  w  po- 
-wsiechności  służyć  może. 
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Wszelako  rzeczeni  synowie  wskrzeszając  do  niej  prawo 
ojcowskie,  w  nowym  ją  podziale,  między  sobą  w  roku 
1312  nczynionym,  pomieścili  ^).  Tenże  Dłngosz  powiada^ 
że  tegoł  roku  Klemens  V  papież  Franenz,  ktdiy  {nerw* 
szy  począł  mieszkać  w  Awenionie,  wyprawił  do  uiąi)- 
cia  rnskiego  *)  znakomite  poselstwo^  przypominając  ma 
daną  przez  posłów  i  listy  obietnicę  jedności  z  kośdo- 
łem  rzymskim.  Ta  jednak  Długosza  powieść  nie  należy 
do  Rusinów,  ale  do  Bascyanów,  i  króla  ich  Urosza,  jako 
świadczą  dzieje  kościelne  i  listy  papieża  tego  w  nidi 
cytowane  *). 

Bok  1310. 

XL  Tymczasem  zdawało  się  nadgradzać  szczęście 
Łokietkowi  poniesione  od  Krzyżaków  krzywdy.  Prze- 
daiejsi  panowie  wielkopolscy  wespół  z  biskupami,  od- 
rzuciwszy od  pretendowanej  sukcesyi  po  oj  en  Hemykn 
Bynów  jego,  jako  Niemcom  przychylnych,  i  onyeh  ndą 
rządzących  się  ^) ,  aby  polskie  imię  zagubili,  złożyli  zjazd 
walny  w  Gnieżaie.  Powszechnym  głosem  nznany  za 
pana  i  króla  Łokietek,  rozerwane  znowu  przez  czas  nie- 
jaki królestwo  pod  jedno  berło  złączył,  które  już  odtąd 
w  nierozdzielnym  związku  obu  prowincyj^  wielko  i  ma- 
łopolskiej, oraz  Kujaw  i  księstwa  sieradzkiego  z  łęezy- 
<skiem  wiecznie  zostało.  Tak  uroczystemu  aktowi  wa- 
żył się  sprzeciwić  niejakiś  Przemko  czyli  Przemysław, 
mieszczanin  poznański.  Hojność  monarchów  zasadzając 
miasta,  i  nadając  one  prawem  teutońskiem,  misJa  ten 
zamiar,  aby  do  nich  lud  obcy  wolnościami  od  zwykfyeh 
w  prawie  polskiem  danin  i  powinności  przyclięcony,  ży- 
jąc pod  zwierzchnością  swoich  wójtów,  a  handlem  się 


*)  Sommersberg  w  tomie  1.  na  karcie  869  położył  ten  podzii^ 

»)  Na  karcie  928. 

•)  Obacz  Rajnalda  łiistory^  kościelna  Ęod  rokiem  1308. 

*)  r,Q^^?  videbant  consihis  et  regimine  Teutonicarum  in- 
^słnuitos  ad  id  infiammari  et  condud,  ut  unwersam  genłempo^ 
lonicam  extinguerent  et  delerent.^  —  Długosz  na  karcie  932. 
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i  nemiosłami  bawiąc,  bogactwa  krajowe  pomnażał.  Zn- 
chwałoió  Pnemka  w  pieniądse  zamoinego,  nniosła  go^ 
nad  granice  stano.  Otworzył  on  miasto  ksiąłętom  gło- 
gowskim wpuszczając  ich  ładzi,  a  obróciwszy  w  zamek, 
kościi^  katedralny,  z  tej  świątyni  jak  z  fortecy  jakiej 
łnpił  domy  prałackie  lub  one  paliŁ  Ubity  w  tem  za-> 
mieszania  Mikołaj  Szamotalski  archidyakon^  i  trwała 
dotąd  swywola,  póki  męstwo  rycerstwa  Łokietka  szlą- 
skiego  garnizonu  nie  wygnało.  Buntownicy  odnieśli  karę 
ustanowieniem  prawa,  aby  odtąd  z  ich  potomków,  to* 
jest  mieszczan  poznańskich,  żaden  do  kapituł  i  prebend 
kościelnych  w  królestwie  polskiem  nie  był  przypu- 
szczony ^). 

XIŁ  Gkly  się  to  w  Wielkiej  Polszczę  działo,  wielki 
mistrz  krzyżacki  Sygfryd  ')  popierając  zabory  w  Pome- 
ranii, ciągnął  z  wojskiem  do  Tczewa  czyli  Dyrszawy^ 
Był  gubernatorem  tego  zamku  i  powiatu  Kazimierz  książę 
gniewkowski,  synowiec  Łokietka,  przełożony  od  niegO' 
nad  Pomeranią,  jako  prawo  do  niej  jakiekolwiek  z  bra- 
tem Przemysławem  po  matce  mający.  Oba  ci  książęta 
zdawali  się  mieć  u  Krzyżaków  zachowanie,  wzięte  pa 
ojcu  Ziemomyśle,  który  im  sprzyjał,  i  otrzymali  od  nicli^ 
obietnicę  dawniej ,  że  jeźliby  kiedy  Pomerania  pod  ich 
rząd  przyszła,  tedy  się  z  nimi  w  spokojnem  sąsiedz- 
twie zachować  mieU  ').  Świeża  też  jeszcze  była  pamięć 


*)  Długosz. 

•)  Dlisburg  spółczesny  wyraźnie  mówi,  że  Sygfryd  przeniósł 
stolicę  swoje  z  Niemiec  do  Malborga  w  roku  1309,  i  odt§d  już 
tam  tak  on,  jak  następcy  jego  mieszkali.  Już  więc  nie  było 
w  Prusach  mistrzów  prowincyonalnych ,  Henryk  zaś  de  Plotzke 
został  wielkim  komendorem.  Wspomina  Długosz  na  karcie  932 
o  tym  Sygfiydzie,  lecz  go  przez  grubą  omyłkę  nazywa  y,Crucifer 
auidam  Sigfridiis,  ąuem  commendatorem  oppidi  Gniew  titu- 
tdbanł"'  komendator  gniewski.  Zabory  zaś  krzyżackie  w  Pome- 
rani  przypisuje  Karolowi  de  Lucemburg,  czyni^^c  go  przez  jpodo- 
bn§  omyłkę  mistrzem  pniskim.  Był  wprawdzie  Karol  wielkim 
mistrzem,  ale  po  śmierci  Sygfryda,  zaszłej  w  roku  1311,  jako 
świadczy  Dttsburg  spółczesny.  Ani  się  on  nazywał  Carotus  de 
lAAcemburg,  ale  Carolms  Beffart  de  Tremris,  jako  mamy  w  ar- 
chiwum różne  jego  listy. 

*)  Dhigosz  na  karcie  930. 
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Mtąpionych  im  od  Przemysława  dóbr  międsy  Hogatem 
4  Haflbm  z  połowem  rjhf  *).  W  tern  zanfinira  Eataiiiiien 
wjnwedł  &  aamkii^  do  obozu  Sygfryda,  i  w  poonlfąjąeef 
^stojęAcrtwo  ksiąicee  postaci,  na  kt(eik»eh  ase  ifoimie- 
mi  rękami  błagał  dumnego  mnidia,  aby  pamiętoy  ds 
dobrodziejstwa  przodków,  zakonowi  swojemn  nesymone, 
a  na  tegoi  obietnice,  zaniechał  oblężenia.  Odpowie^hł 
Sygfryd;  iż  się  nie  zapierał  tego,  co  ksiątętona  obien- 
no^  woląc  mieć  pod  ich  władzą  Pomeranią,  niteli  pod 
inną.  Atoli  gdy  tak  ulepszenie  stanu  prowincyi,  a  ty- 
^zliwośó  większa  dla  zakonu  własnego  wyciągft^  ieijj 
wiele  książętom  uczyni,  gdy  im  pozwoli  z  Indimi  i  wszel- 
kim majątkiem  z  zamku  ustąpió.  To  powiediriawsKy 
zatrzymał  Kazimierza  na  obiad,  dopóki  wojsko  jego 
zamku  nie  opasało.  Odprawiony  książę  widjKąc  oesj- 
wistą  zdradę,  wysłał  powtórnie  Wincentego  dziduua 
gnieźnieńskiego  z  ponowieniem  próśb  dawniejfffijfdL 
Wszakże  gdy  i  to  nie  pomogło^  ustąpió  musiał  poniewol- 


*)  Obacz  wyżej  pod  rokiem  1309.  Krzyżacy  musieM  np§iay6 
znaczny  profit  z  tego  morza  nazwanego  podówczas  reeena  marty 
kiedy  namówili  Przemysława  do  ustąpienia  sobie  jpisoariaan,  Joi 
o  to  musiała  być  lotnia  między  nimi  a  Mestwinem  ksi%żcciem 
Pomeranii.  W  instrumencie  zgody  w  roku  1282 ,  krzyżacy  „eon- 
cesserunt  praefało  duet  Mestmno,  qiŁod  homines  suipisca/i 
possinł  in  eorum  recenti  mari  cum  retibus  quae  Nivo{h  (nie- 
wód) et  Sterknetze  vulgariłer  appellanłur,  a  Campenkne  wb 
Neria  descendendo  versus  Lipam  unum  milliare  in  longitudi- 
ne,  et  a  Neria  usque  ad  medium  recentis  Trw/ris  etc,''  Przemy- 
sław ten  połowu  rj^nego  prawo  wziął  po  Mestwinie.  Zdaje  się, 
iż  na  tem  morzu  łowiły  się  dawniej  śledzie.  Czytamy  w  BogieJa 
ordynacy%  celn§  "Władysława  Plwacza  w  roku  1238,  w  któr^ 
chice,  aby  Krzyżacy  przechodzący  z  sola  i  śledziami  przez  "^ncf 
ką  Polskę,  w  Gnieźnie  i  w  Poznaniu  na  komorach  dawali  „de  al- 
leciisj  si  currtis  polonicus  fuerity  pro  equo  sex  v€rua  (roźenki) 
alleciarum,  sed  si  teutonicus  extiterit,  pro  sinaulis  eąuis  novem 
verua.  De  sale  vero  pro  ąuolibet  eauo  teutomco  unum  cr^mm 
(przetak)  cum  cummo  dabitur."  Trwjrf  połów  śledzi  do  roku 
1313,  w  którym  nie  wiadomo  dla  jakiego  przypadku  ustał.  —  Wi- 
dzieć w  Diisburgu  edycyi  jeńskiej  («fena  w  Saxonii)  z  notami 
uczonego  Hartknocha  na  karcie  375  kronikę  starożytną,  częścia- 
mi na' boku  kładzioną,  w  której  te  są  słowa:  „Hoe  anno  ŹSŹ3, 
<tUecium  defecit  in  terra  Inmssiae,  quae  a  tempore,  cujus 
mem^oria  non  extitit,  ibidem  abundabaf 
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oie  1  zamkn^  udając  się  do  Świeca  w  konwoju  knyiao- 
kinr,  s  Sygfiyd  go  opianowawszy  zepsuć  i  spidić  roa*- 
kaiał  ').     , 

XII£  Soigida  i  tam  Kazimierza  cbciwoM  krzyżac- 
ka* Pobrawszy  Sygfryd  niektóre  miasteczka  pomorskie, 
fuianowioie  Nowe  i  Chojnice,  udał  się:  do  Świeca^  które 
a  aamków  królewskich ,  pod  rządem  synowców  wspo- 
funionych  wyżej  jedno  się  tylko  trzymało,  ponieważ  inne 
drolmiejsze  Krzyżacy  zabralL  ZamdL  był  dobrze  opa- 
trzony ludem  i  rynsztunkiem,  przeto  Sygfryd  po  kil- 
kokrotnym  szturmie  nie  mogąc  go  mocą  dostać,  udał 
miĄ  do  okrueie&stwa  i  postrachu.  Kazał  wystawić  na- 
przeciwko twierdzy  dwie  szubienice,  grożąc  książętom 
i  innym  obrońcom  haniebną  żmiercią ,  jei^by  się  dobro* 
wolnie  nie  poddali,  a  na  dopełnienie  złońoi,  chwytając 
po  wsiach  okolicznych  bezbronne  wieśniactwo,  wieszać 
po  kilku  codzień  rozkazdi,  sam  zaż  ile  razy  z  obozu 
wyjeżdżał,  ujuczdi  konia  powrozami,  zaklinając  się  pbd 
przysięgą,  iż  poty  nie  weźmie  pokarmu,  póU  na  tych 
atryczkach  Polaków  nie  ^wiesza.  Mało  pomogła  krwa- 
wa lekkomyśInoAć.  Bronił  się  zamek  mężnie ,  po- 
trzeba było  zdrady  użyć.  Krzyżacy  przekupili  jednego 
%  rycerstwa,  imieniem  Andrzeja  Gedrowicza  herbu  Gryff, 
który  upatrzywszy  czas  sposobny  w  nocy,  popsuł  wszyst- 
kę  strzelbę  murową,  do  ciskania  kamieni  i  grotów  na 
nieprzyjaciela  przygotowaną,  rozciniyąc  sznury  u  tniszów, 
do  naciągu  ich  służące,  a  to  uczymwszy  sam  do  Krzy- 
żaków uciekŁ  Nazajutrz  przypuszczony  od  nieprzyja- 
•dela  szturm  potężny^  i  przymknione  do  murów  wieże, 
wysokodć  ich  przewyższające,  lem  lepszy  czynify  sku- 
tek, że  Polacy  tak  dzielnej  obrony  od  zdrajcy  pozba- 
wieni, samemi  tylko  pierbiami  z  pobliżu  zapęd  naterczy- 
wy  wytrzymywać  musieli.  Wytrzymali  go  jednak  przez 
dni  kilka-  nuoniec  posłali  do  mistrza,  prosząc  go  o  zwło- 
kę miesięczną,  w  kt<kym  przedągu  czasu,  jeżUby  od  króla 
posiłkfiiwani  nie  byli,  wtenczaa  mu  fortecę  poddać  mieli. 
Przyjął  mistrz  prepozyta,  nie  wiadomo  dlajakieh  przy- 


*)  Incensum  incinerałumąue  est  casłrum.    Długosz. 
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exyo, czyli  ie  swoich  wiele  utraciwszy, niebył  sam  wstanie 
dalszego  ataku,  czyli  ie  się  spodziewał,  iż  Łokietek 
K)zrucoami  wielkopolskiemi  zatrudniony,  nie  będąc  no* 
cen  daó  posiłku,  zamek  oblężony  bez  krwi  rozlewania 
mu  podda.  Jakożkolwiek  rzecz'  się  miała.  Łokietek 
wskazawszy  do  Świeczanów  aby  się  bronili  do  pn^j- 
ścia  odsieczy,  wyprawił  wkrótce  Andrzeja  kaszteUma 
rospirskiego  z  rycerstwem  narodowem  do  Pomeranii. 
Lecz  kasztelan  bądź  z  niedbalstwa,  bądź  przekupiony, 
gdy  nieczynnie  powinność  swoje  odprawuje,  a  nie  uj- 
rzawszy nawet  w  oczy  nieprzyjacielowi,  nazad  się  oofii; 
tymczasem  zamek  po  upłynionym  miesiącu  poddid  tlę 
Krzyżakom  przez  kapitulacyą.  Wyszli  z  niego  książęta 
wespół  z  Bogumiłem  starostą,  Ottonem  kasztelanem  i  inoą 
szlachtą  pomorską,  niosąc  do  Łokietka  próżne  żide  na 
rospirskiego  i  Cedrowicza,  a  Krzyżacy  ze  Świeeem  ca- 
łej już  Pomeranii  panami  zostali. 

Bok  131L 

XIV.  Go  miał  w  tej  mierze  czynió  Łokietelc,  nie 
wiedział,  ponieważ  w  tylu  nieprzyjacielskich  na  siebie 
zamachach  od  Szląska,  Nowej  marchii  i  Krzyżaków,  lę- 
kał się  zawsze  burzy  w  kraju  własnym,  nie  dobrze  je- 
szcze zaspokojonym.  Przydarzyło  się  właśnie  w  tym 
czasie,  że  Witenes  książę  litewski  wpadłszy  około  za- 
pust do  Sambii  i  Natangii,  srogie  tam  poczynił  spusto- 
szenia^ i  na  pięćset  niewolników  zabrał.  Krzyżacy  więc 
lękając  się  dalszych  skutków,  aby  przez  chytre  zwłoki 
i  nadzieje  pokoju  króla  ładzili,  a  tymczasem  gotowali 
się  na  Litwę,  posłali  do  ni^go  prosząc  o  miejsce  roz- 
mowy. Przystał  król  na  to  chętnie,  i  Brzeżó  kujawski 
wyznaczył.  Za  zjechaniem  się  obu  stron  i  ponowieniem 
podobnych  jak  w  Krajewicach  ^)  przez  króla  wymów- 
kach, uczynił  mistrz  nową  propozycyą.  Żądał  aby  Łih 
kietek  kontentowid  się  pewną   sumą  za  swoje  do  Po- 


')  Obacz  wyżej  na  karcie  253. 
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meniDii  pretensye  i  nakłady  wojennOi  a  w  posesji,  prawie^ 
i  w  dziedzictwie  lostało  księstwo  pny  zakonie.  Ofiaro- 
wd  prsytem  ustąpić  w  Kujawach  Nieszawy,  Orłowa 
i  Mnrzynowaj^  dawniej  zakonowi  od  dziada  Konrada  od- 
danych, tudzież  na  służbę  królewską  w  czasie  potrzeby 
wojennej  czterdzieści  kopijników  własnym  kosztem;  a 
nakoniec  obiecywał  wystawić,  gdzie  się  będzie  królowi 
podobało,  klasztor  na  40  mnichów,  którzy  by  za  niego 
i  jego  przodków  ustawiczne  do  nieba  modły  przesyłali. 
Po  tak  nikczemnych  ofiarach,  wzgardzonych  od  króla 
i  nieprzyjętych,  zjazd  ten  rozszedł  się  na  niczem.  Krzy- 
żacy zaś  nie  ufając  swoim  prawom,  aby  do  wydartej  pro- 
wineyi  ?riększy  wstęp  mieli,  udaii  się  do  Waldemara 
margrabi  brandeburskiego,  dla  nabycia  od  niego  mnie- 
manych pretensyj,  które  soDie  margrabiowie  do  Gdańr 
aka  i  Pomeranii  rościli.  Nie  mieli  oni  żadnego  prawa 
do  tych  krajów.  Przywileje  cesarzów,  jeżli  jakie  były 
dane  dla  margrabiów,  ściągać  się  tylko  mogły  do  Po- 
meranii szczecińskiej,  jako  od  czasów  Fryderyka  Bar- 
barussy  niemieckiemu  państwu  hołdowniczej,  nic  zaś 
nie  mieli  cesarze,  chyba  przez  mniemaną  moc  nad  ca- 
łym światem,  do  dzierżaw  pierwiastkowie  od  książąt  pol- 
ski^-h,  potem  od  Świętopełka  i  jego  następców  trzyma- 
nych od  Wisły  do  Persanty,  a  nakoniec  przez  darowiznę 
i  sukcessyą  po  Mestwinie,  a  powszechne  Pomorzanów 
zezwolenie,  do  tychże  książąt  polskich  powróconych.  Co 
jeżli  Brandeburczycy,  zawołani  niegdyś  od  Warcisława  ') 
w  zakłóceniu  z  bratem  Mestwinem,  Gdańsk  wzięli ,  wy- 
gnał ich  z  tamtąd  Mestwin  sprzymierzony  z  Polakami^ 
a  ta  też  darowizna  Warcisława  tyle  ważyła,  ile  potem 
Krzyżakom,  kiedy  mimo  praw  starszego  brata,  jako 
zwierzchnika,  czyniona  być  nie  mogła,  i  papieźi  ją  ska- 
sował. Z  tem  wszystkiem  słabość  i  zamieszki  polskie^ 
jjik  Brandeburczykom  pozwoliły  cudzą  rzecz  przedać^ 
tak  Krzyżakom  ją  kupić  ^). 


»)  Obacz  wyżej. 

*)  „Nacituf  marchio  emptorem  in  addieendactKenapromn^-^' 
eia  lumd  diffidlem  se  praebuit^  Ejksztet  na  karcie  54. 

Mibl.  Pol.  IJifltorjra   narodu  folskiego  NaruiBswicca.  c'> 
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XV.  Stanęła  praedai  w  Stolpie  w  miJMiąeB  tmumca 
TM  dsiesięó  tysięcy  grzywien  pieoiędsy  braiKlebnrakick, 
których  połowę  Enyiacy  «ar«z  wyliczyli,  resstę  zaś 
wtenczas  oddaó  obiecali,  kiedy  Waldemar  na  tę  tian- 
7.akcyą  otrzyma  od  cesarza  Henryka  YII  pozwolńue  *). 
Ani  się  tej  przedaiy  sprzeciwił  Henryk,  który  posadziw 
i^zy  świeżo  syna  swojego  Jana  na  tronie  czeBkim,  jako 
się  niżej  powie,  wolał  mieć  Krzyżaki  jako  Niemoe  w  Po- 
meranii,  niżeli  Łokietka,  który  przez  poBwyą  tek  ob- 
*^zemego  krajn,  mógł  byó  bez  pochyby  atraamniąjs^rin 
Niemcom  i  Czechom,  już  na  wydarcie  Szląska,  owucd 
i  całej  Polski  przygotowania  czyniącym.  Jakoi  Heniyk 
niedługo  potem  ^)  przedaż  tę ,  pod  obowiązkiem  jednak 


!)  Instrument  tej  praedaźy  w  Dogielu  nie  zgadza  się  %  tym, 
który  się  znajduje  w  tomie  HI  Acłorwm  horusstcorum  na  kucie 
039.  W  tym  ostatnim  wylicsaj^  się  nawet  panice  Pomers&ii  ęne- 
danej.  Kładniemj  one  tu  d(a  lepszej  wiadomości.  „Religiom 
ac  Honestis  mns,  fratri  Sigfndo  ae  Feuchtvmng,  Tioiypitalis 
M.  Mariae  Jerosolymit  Theuton.  magistro  generan,  ac  Jhttri- 
hu8  ejiisdem  sacrae  professionis  in  PrtMsia,  pctrtem  łmrae 
Pomeraniae,  nimirum  castra  et  civitatęs  GdarUzk,  l)irsaviam 
atąue  Swetzam,  nec  non  omnem  terrdm  circim^acentem,  guae 
€Kf  dicta  castra  ab  antiąuo  pertinebat,  pro  marcis  decem  mU- 
Hbus  brandeburgensis  argenti  et  ponaeris  pure ,  Hte  <zc  ra- 
tioncLbiliteT  vendidifnus  cum  castris.  —  Metas  vero  dietas  ter- 
raCy  ierritorium  clc  districtum  castr  i,  dicU  Stolp^  cattinaeniesj 
sic  duximus  distingitendas ,  incipiendo  a  loco,  %n  ayafiuoiiu 
Łeba  dictus,  injiuit  salsum  marę,  eundemątie  a^scenaenaoi  quo- 
nsgue  perveniatu/r  ad  ąuercum  Dueis,  ab  eo  procedendo  ad 
ińuam  dictam  Malecitz,  Deinde  usąue  in  viUafn  Onezmo  di- 
ctam^  ab  hac  idteritis  ad  villam  Oska/Da  nontinakam,  ab 
hac  usąue  ad  mllam  Golu^kina  vocatam.  Quae  vUlae  omnu^ 
•eum  suis  campis,  ąuos  ab  antiguo  possederanłj  magistro  d 
Jratribus  praedictis  pertinebunt.  De  praedicta  vero  viUa 
Gohiskina  procedendo  ad  locum ,  gui  Wamawa  Woda 
ridga/riter  vocatur,  ab  iis  ad  IcLcum  didum  ŁarUci,  deiMt 
ad  lacus  et  paludes,  qua>e  vocantur  Wolza,  deinde  cui  oo^m 
qui  vocatur  Bobelze,  in  quo  guondam  castrum  fuerat.  Post 
tiaec  ad  fluvium  dictum  Mewmtz,  uUerius  procedendo,  in  auo 
metde  hujusmodi  terminantur,  Metas  vero  reliąuas  egusaem 
terror  sic  venditae,  terram  Cujama^e  ac  Poloniae  atłingentis, 
^ic  permanere  volumuSt  guemadmodum  antiguitus  sunt  di- 
jitinctae.^ 

*)  Dyploma  Henryka  YII  w  Dogiela  tonde^  lY  ns  karcie  38. 
^Oum  omni  honore  et  utilitałe  ipsorum  (frałrum)  in  łem» 
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Jećli  ona  8prawiedli¥rie  była  uczytoioBą,  w  obozie  pod 
Bt^zyą  potiHrierdził.  Takiemi  sposobami  Krzyiady  wy- 
-darłszy  Polakom  Poooeraiii^^  cały  ten  kraj^  który  się 
Województ«^em  pomorskiem  dziś  nizywa^  oraz  z  dawne- 
ińi  jiego  naleiytościami  w  powiatach  lemburskim  i  by- 
tomskim, od  Stolpy  do  Wisły  zagarnęli.  Lecz  ani  ksią- 
^ta  szezecińdcy  omieszkali  korzystać  z  tej  krają  pol- 
skiego uieszezęśliwości.  Warcisław  lY  widząc  wzrasta- 
jącą Krzyżaków  potęgę  i  bliskie  ich  z  sobą  przez  za- 
bór Kaszub  sąsiedztwo,  przeszedłszy  Persantę ,  granicę 
księstwa  swojego,  pozabierał  zamki  z  ich  powiatami:  Ra- 
genwaldę,  Stolpę,  Schlawę,  Polndw  i  Tncbol.  które  je- 
szcze polskie  panowanie  uznawały  ^),  aby  ich  równie 
Jak  Pomeranią  do  Stolpy  Krzyżacy  nie  opanowali.  Nie 
był  zaiste  trudny  Warcisława  ten  zabór,  dla  łatwości 
w  tej  mierze  od  Krzyżaków,  którzy  skorzystawszy  sami, 
nie  żałowali  z  cudzego  szarpać  i  arugim ,  owszem  uczy- 
nili z  Warcisławem  zgodę  pod  tym  obowiązkiem ,  aby 
kto  bo  zabrał,  przy  tern  się  trzymał  ^). 

XVI.  Ani  mógł  Łokietek  zaradzić  tylu  klęskom, 
^ła;  wszczętej  w  tymże  prawie  czasie  rebelii  w  Krako- 
wie. Trapiła  Czechów  od  lat  kilku  domowa  wojna, 
wskrzeszona  ambicyą  wdzierających  się  na  tron  obcych 
książąt,  po  zabiciu  Wacława  młodego,  ostatniego  ze 
kr^  starożytnych  królów  tego  narodu.  Opanował  go 
naprzód  Rudolf,  syn  Alberta  habsburskiego,  cesarza,  po- 
ślubiwszy sobie  Ryxę  Polkę,  wdowę  po  Wacławie  star- 
czym. Śmierć  nagła  Rudolfa  w  pierwszym  roku  pano- 
i^Aliia,  otworzyła  drogę  Henrykowi  książęciu  Karyntyi. 


Paineraniae,  ąuas  aut  ^uae  legiłimo  empłionis,  aut  alioju- 
sta^  ćtc^uisiłionis  titulojam  possidertmt  etc.  Datum  in  c^istris 
•anU  Bnsaiam  IV  Idus  Julu  anno  IStiJ* 

*)  Ęjkfiatet  na  karcie  56,  mylą  się  jednak  i  sam  sobie  sprze- 
ciwia, kiedy  to  położył  jpod  rokiem  1314,  powiedziawszy  wyżej 
o  Warcisławie ,  iż  on  ^v%dens  invalesGentem  potentiam  Cruci- 
yeroram,vHncipii8  óbstandum  putavit" 

*)  JŃam  pax  deinde  atque  Concordia  inter  Vartislaum  et 
ho$tes  (Omcijeros)  kac  hge  est  condlidta^  ut  ąuod  cuiąue  parii 
obtigisset,  hoc  summa  omnium  consermone  retinerem,"  Ejk- 
jBztet  na  karcie  56. 


Jeffi  ona  spirnwiedliwie  hjH  oetynioBą.  w  obotie  pod 
Bryiyą  pot^erdxU.  Takiemi  sposobami  Knyłaoy  wy* 
4aaiaMj  Polakom  Pomeranią,  edjr  ten  krą|,  który  się 
wcgewódstwem  pomorskiem  diii  naiywą,  oras  a  dawne- 
/mi  jego  naletytościami  w  powiatach  lembnrskim  i  by- 
tomsnm,  od  Stolpy  do  Wisły  zagarnęli.  Leci  ani  ksią- 
lęta  sseiecińscy  omieszkali  korsysta6  i  tej  kraj  a  pol- 
skiego  niestczc&liwości.  Warcisław  lY  widsąe  wzrasta- 
jącą  Krzyiaków  potęgę  i  bliskie  ich  z  sobą  przez  za- 
bór Kaszub  sąsiedztwo,  przeszedłszy  Persantę ,  granicę 
księstwa  swojego,  pozabierał  zamki  z  ich  powiatami:  Ra- 
genwaldę,  Stolpę,  Scłdawę,  Polnów  i  Tnchol.  które  je- 
szcze polslue  panowanie  uznawały  ^),  aby  ich  równie 
jak  Pomeranią  do  Stolpy  Krzyiaoy  nie  opanowali.  Nie 
był  zaiste  trudny  Warcisława  ten  zabór,  dla  łatwości 
w  tej  mierze  od  Krzyżaków,  którzy  skorzystawszy  sami» 
nie  żałowali  z  cudzego  szarpać  i  arugim ,  owszem  uczy- 
nili z  Warcisławem  zgodę  pod  tym  obowiązkiem,  aby 
kto  bo  zabrał,  przy  tern  się  trzymał  ^). 

XVL  Ani  mógł  Łokietek  zaradzić  tylu  klęskom, 
^lai  wszczętej  w  tymże  prawie  czasie  rebelii  w  Krako- 
wie. Trapiła  Czecnów  od  lat  kilku  domowa  wcjna, 
wskrzeszona  ambicyą  wdzierających  się  na  tron  obcych 
książąt,  po  zabiciu  Wacława  młodego,  ostatniego  ze 
kr^  starożytnych  królów  tego  narodu.  Opanowid  go 
naprzód  Rudolf,  ^n  Alberta  habsburskiego,  cesarza,  po- 
ślubiwszy sobie  Ryxę  Polkę,  wdowę  po  Wacławie  star- 
czym. Śmierć  nagła  Rudolfa  w  pierwszym  roku  pano- 
wibia,  otworzyła  drogę  Henrykowi  książęciu  Karyntyi. 


Pomeraniae,  quas  aut  ^uae  legiłimo  empłionus.  aut  alioju- 
4st(U  ćtcguisikonis  titulojam  possiderunł  etc.  Daium  In  casTris 
-antę  Bmoiiam  IV  Idus  Julit  anno  ISil.^ 

.  *)  Eik^atet  na  karcie  56,  mylą  się  jednak  i  sam  sobii^  spnsc*- 
ciwia,  kiedy  to  położył  pod  rokiem  1314,  powiedziaw«zy  wyżoj 
o  Warcisławie ,  iż  on  y,viden8  invalesGentem  potettłiam  Omct- 
J^eroTum.vrincipii8  óbstandum  putamt" 

*)  „Nami  pax  deinde  atgue  Concordia  inter  Yartislaum  et 
hostes  (Crudferos)  kac  hge  est  concilidtaj  vi  gtwd  cuiątte  parli 
obłigisset,  Koc  summa  omnium  consensione  reMnerem.^  KJk- 
«ztet  na  karcie  56. 
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Obrała  go  jesscse  przed  Radolfem  jedna  partya  cseska^ 
iż  miul  za  sobą  Annę,  córkę  tegot  Wacława »  lecz  Aft- 
stryak  Rodoli  wsparty  ojcowska  bronią  Alberta^  któif 
na  synów  swoich  wszystko  ciągnął  *\  wygnał  go  z  krajn^ 
i  sam  otrzymał  koronę.  Po  zeiiścia  Kadolfa  podzielili  nę 
znowa  Czechowie  na  dwie  strony.  Jedni  żądali  miei 
królem  Fryderyka  brata  Bndolfa,  dmdzy  tegot  Henryka. 
I  byłby  podobno  przemógł  Anstryak,  gdyby  w  tjmit 
czasie  ojciec  jego  Albert  cesarz  zdradą  i  ręką  własnego- 
synowca  Jana,  gdy  z  łodzi  na  rzece  Benie  wysiadała 
zabitym  nie  został.  Następca  Alberta  na  tron  cesanki 
Henryk  YII  z  domu  ksią^t  lQxembQrskichy  nie  zanie- 
chał korzystać  z  rozruchów  czeskichi  i  niepewności  trosit 
Henryka  karyntskiego.  Ożeniwszy  syna  Jana  z  Elżbietą 
córką  Wacława^  za  poradą  niechętnych  królowi  swoje- 
mu Czechów  w  mieście  Spirze,  wyprawił  go  do  Czech 
z  wojskiem  pod  komendą  arcybiskupa  mognnddego. 
Wzięta  Praga  w  miesiącu  grudniu  roku  zeszłego  za  po- 
daniem siebie  od  mieszczan,  ujrzała  wkrótce  koronę  na 
głowie  Jana  w  miesiącu  lutym.  Ten  nowv  piętnastole- 
tni monarcha,  lubo  żadnego  prawa  do  Polski  ani  pnex 
snkcessyą,  ani  przez  elekcyą  nie  miał,  pocz^  się  na- 
tychmiast nazywać  i  pisać  królem  polskim.  Za  szczę- 
ściem i  tytukmi  poszły  w  krotce  intiygi  i  zdradj;.  Łokie- 
tek mając  co  do  czynienia  w  Wielkiej  Polszczę  i  z  Kr^- 
żakamiy  potrzebował  pieniędzy  na  utrzymanie  wojsk 
przeciwko  nieprzyjaciołom,  i  domowej  książąt  polue- 
wnych  na  Szląsku  zazdrości.  Miasto  Kraków,  zasadzone 
po  większej  części  obcym  ludem,  a  z  handlu  i  dzierżaw 
gruntowych  majętne,  nie  było  wolne  od  publicznych  po- 
winności. Wzięto  za  zdzierstwa  i  ciężary,  co  było  pra- 
wem pospolitem.  Spiknęli  się  mieszczanie  fla  króla,  ja- 
koby ich  chciał  niszczyć  ^) ,  a  zagęszczonych  po  oko- 
licach lotrostw  i  kradzieży  nie  poskramiał.  Mógł  zaiste 
Łokietek  mieć  do  nich  gniew  ukryty,  za  dawną  zdrada 


')  „Isłe  Albertus  połens  in  regno  All&mąntae,  etinibi  film 
suis  omnia,  quae  potuii^  ałtrahens."  Kronika  Alberti  Argenło- 
ratensiH  na  karcie  J3I. 

')  Długosz,  Miechowita,  Kromer,  Kakielski. 
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^iedy  w  odzienia  mniszem  aciekaó  mnsiaH),  lecz  ladzie 
obc^,  z  Czechów, Szlązaków  i  Niemców  złożeni,  nie  labiąc 
^£0  jak  Polaka,  a  od  zagranicznych  mając  potnehę,  woleli 
^yó  obcej  potędze  poddanymi.  Najwięcej  mieli  w  Kra- 
kowie powagi  Jau  Haskata  biskap  krakowski,  nrodze* 
niem  Śzlązak^  i  Albert  wójt  krakowski  z  Henrykiem 
łiratem,  proboszczem  miechowskim,  tadzieź  Jaśkiem  i 
Walterem,  krewnymi  swoimi  Czechami.  Ci  tedy  przy- 
-brawszy  do  swojego  spiska  inne  bogate  mieszczany,  któ- 
4*zy  od  Miechowitów  i  Benedyktynów  tynieckich  różne 
dzierżawy  i  wójtowstwa  trzymdi  ^),  wyprawili  poselstwo 
■Ao  Bolesława  książęcia  opolskiego,  który  przed  dwa- 
-dziestą  laty  w  bitwie  pod  Siewierzem  był  raniony  i  wzię- 
ty w  niewolę  przez  Łokietka  *) ,  obiecając  ma  otworzyć 
l>ramy  miejskie. 

XyiL  Dał  się  nakłonić  Bolesław  pochlebnem  wzywa- 
4iiem.  Przyjął  go  Albert  do  miasta  z  lądem  zbrojnym, 
i  w  domn  swoim  dał  mieszkanie  ^),  ponieważ  zamek 
mimo  rozliczne  namowy  i  nalegania  mieszczan,  trwał 
w  posłaszeAstwie  i  wierności  królowi.  Wszelako  Łokie- 
tek, labo  za  radą  przybocznych  panów  zebrał  wojsko 
w  przypadka  apora  mieszczan,  i  pod  Kraków  się  zbli- 
iał,  nie  chcąc  jednak  przychodzić  do  gwałta  i  krwi 
rozlewa,  posłał  do  Bolesława,  wyrzacając  ma  na  oczy 
lekkomyślność,  i  grożąo  nznaniem  go  za  nieprzyjaciela, 
jeżtiby  dobrowolnie  z  miasta  nie  nstąpił.  Zatrwożony  Szlą- 
sak  zbliżaniem  się  mocniejszej  siły,  zwaliwszy  winę  po- 
stępka  swojego  na  Alberta  i  mieszczany,  którzy  go  złn- 
dzili,  aszedł  z  Krakowa,  biorąc  z  sobą  wójta  z  kilką 
innymi,  którzy  się  sprawiedliwej  każ  ni  od  króla  oba- 


•)  Obacz  wyżej. 

')  Długosz  tę  rewolucy^  kładnie  pod  r.  1312,  w  czein  sie 
myli.  Instrament  proskrypcyi  mieszczan  krakowskich  znajdujmy 
się  w  Szczygielskim,  w  historvi  tpieckiej,  datowany  iest  w  r.  1311, 
4ma  21  decembra.  Więc  kiedy  ferowany  był  na  nich  w  tym  cza- 
ńe  dekret,  musiała  być  w  tvmie  roku  i  poprzednicza  rebelia. 

•)  Obacz  wyżej  pod  rokiem  1292. 

*)  Bielski  mówi ,  iż  ten  dom  wójtowski  za  jego    czasu  nazy- 
wał  się  Grodek. 
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wiali  ^).  Łotiiętek  ^urgsedłssy  do  miasta  uczynił  spra- 
wiedliwość z  wiooyf^j.c^.yf  pozostałych.  Wleczono  ich  po 
mieście  liotimi,  a  P9teo9.  pówiesiaho,  lab  w  koło  wple- 
ciono. Którzy  zań  nciieozką  z  Bolęsławeta  życie  do  Szląs* 
ka  nnieśliy  tych  dobra  bądź  na  skarb  królewski  skon- 
fiskowane, a  z  ich  dochodów  wieia  w  bramie  świętego 
Mikołaja  dla  straiy  zbudowana ,  bądi  opactwu  tynieckie- 
mu nazad  powróćone  ^.  Nie  było  woloem  od  kary  sa- 
me duchowieństwo.  Król  kazał  pojmać  Jana  Muskat; 
biskupa  krakowskiego,  i  w  więzieniu  go  osadził,  a  do- 
bra jego  Biecz,  dane  w  zamianę  od  Wacława  ^  zabraw- 
szy znowu,  już  ich  więcej  nie  wrócił,  ale  do  stóła 
swojego  wiecznie  przyłączył.  Doznali  tejże  sprawie* 
dliwości  i  Miechowito  wie  z  opatem  s  wojem  Henrykiem^ 
bo  ponieważ  padało  na  nich  podejrzenie^  że  sprzyjali 
Albertowi,  wieś  ich  Łętowice  nad  Srzeniawą^  w  dzier- 
żawie wójtowskiej  będąca,  równie  zabrana ^  sami  zaś 
z  kraju  do  Węgier  wygnani,  klasztor  swój  miechowski 
w  zamek  obrócony  ujrzeli,  póki  ich  znowu  po  kilku  le- 
ciech  do  łaski  król  nie  przypuścił.  Wszakże,  ażeby  dwoi- 
ste jaż  miasta  przewinienie  na  dalsze  czasy  wzrostu  nie 
brało,  odebrał  mu  Łokietek  moc  obierania  radców,  którą 
^dawna  miało  od  nadania  sobie  prawą  teutofiskiego ; 
a  władcę  tego  wyboru  oddał  wojewodzie  krakowskięma, 
z  zaleceniem ,  aby  nietylko  wybierał  ludzi  krajowydi 
i  cnotliwych  co  rok  po  ośmiu  na  ten  urząd  ^  ale  nawet 
we  wszystkie  ich  sądy  i  sprawy  wglądał. 


*)  Zdaje  się,  iż  to  byli  Jaśko  i  Walter,  których  Nakielski  na- 
zywa ojmlentissimoSy  krewni  Alberta,  tudzież  wyliczeni  w  pro- 
skrypcyi:  ^Zurdmams  de  Pisary,  Kaszów  et  Śmierdząca; 
Joannes  de  Radeszew  et  Wola;  Jucohus  et  Pacoldus  de  Eó- 
janóic  et  Prc^dnik  de  Kriwa  Duhrowa  sculteti;  Hincza  de 
Narzet,  et  ahi  suos  in  Prądnik  mansos  habentes.  Henricuf 
adpocatm  cracoviensis  in  Wilków  et  omnes  aliiquicunqit$ 
habent  bona  mohilia  et  immobilia  a  monasterio   'Hfnecensi^ 

^)  Instrument  próskrypcyi  whistoryi  tynieckiej  na  karcie  16^ 
Anonim  archidyakon  na  karcie  96. 

*)  Obacz  wyżej  na  karcie  217  notę  3. 
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SYIIŁ  Zaspokoiwszy  Łokietek  miasto  krakowAie^ 
gdy  nie  mii^  tak  prędkiej  nadziei,  aby  Krzyżaey  wró- 
cili Pomeraoią,  to  przynajmni^  od  nich  zyskał,  te  niii 
naąjeidsie  w  starym  Wrodawia  nowy  mistrz  Karol  Bef- 
fart  z  Trewim  ustąpił  około  Gk>łQbia  pięćdziesiąt  łanów 
ziemi,  które  zakonowi  dawniej  od  Ziemowita  brata 
królewskiego  były  dane  ^).  Przeciwnie  margrabiowie 
brandeburscy  korzystając  zawsze  ze  słabości  Polski,  nie 
przestawali  na  ńwieźo  odaiesionym  zyska  pieniętnym* 
Jni  byli  oni  pomnożyli  dawniej  nową  marchią  zaborem 
Łnbnsza,  Drżenia,  Santoka,  a  póżaiej  po  śmierci  Prze- 
mysława zabrali  nawet  probostwo  santockie  '),  i  odo 
do  koll^iaty  soldyAskiej  przyłączyli.  Krakowskie  w  Pol* 
szcze  rozruchy  dały  sposobność  Waldemarowi  do  zabo- 
rów dalszych  w  Wielkiej  Polszczę.  Spustoszył  on  lub 
wziął  na  swoje  imię  znaczną  część  krajów  podint  rzeki 
Drawy,  owszem  i  za  tą  rzeką  wdzierał  się  głęboko  w  gra- 
nice polskie,  najeżdżając  powiat  wałecki  ').    Wszelako 


'  *)  Znajduje  sie  to  dyploma  Karola  w  archiwum  płockiem, 
w  Itórem  w  roku ^1317  zeznaje,  jako  wieś  Granzewo  należy  do 
biskupstwa  płockiego.  Mówię  w  roku  1317,  ponieważ  data  ko> 
pil  archiwum  płocHego  położona  jest  omylnie,  pod  rokiem  1307^ 
kiedy  jeszcze  E^rol  nie  był  mistrzem.  Słowa  tego  zeznania  :  n^09 
frctUr  Carolu9de  Treoiris  etc.  nołum  factrrms  unwersis  prae- 
sentes  msuris  eor^undem  tenor e  prołestantes,  auod  cum  antę 
annos  aiiąuot  mm  inclyto  principe  Wladislao  duce  Cracoviae 
causa  eoltoąuii  super  aiversi8  cauais  secum  tenendi  apud  an- 
tiguam  Wlodislaviam  covenissemus,  ąuam  plurimis  nostris 
frainbus,  noMscma  tunc  ibidem  existermbu8,  inter  dlia  nosira 
cum  ipao  placitata,  tandem  in  hoc  specialiter  secum  concorda- 
,  tńmus,  qwod  Ula  bona  in  Schynycen  cum  guinąuaginta  maft9- 
sia  circa  Golubam  sibi  dimisimus  et  assignammus,  non  tamen 
sub  alterius  modi  jurę  aut  conditionibus ,  quam  sub  quo  et 
ąiudibus  eadem  bona  prasdicta  acceperamus  ab  illustri  prin- 
cipe domino  Semouitho  duce  Dobrinensi  illius  germano  tlarae 
m-emoriae,  a^  etiam  tenu£ramus  tempóribua  retroactis,^  Z  tego 
też  listu  poznać,  że  Ziemowit  umaił  między  rokiem  1802  i  1312. 
')  Obacz  wyiąj  na  karcie  200. 

*).  Poznać  to  z  iNrzymierBa  Łokietka  %  książętami  Ottonem  I, 
Warcii^awem  i  Barnimem  synem  Ottona  w  r.  1325,  Ź4  Cah  Julii, 
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udawały  się  być  przykre  Waldemarowi  same  nawet  do- 
chody biskupów  poznańskich  w  zabranych  krąjaeb.  Za- 
!kaptt  więc  a  Andrzeja  bisknpa  wszystkie  dzieeięeioy, 
które  ma  należały  z  róinych  powiatów  między  nekasń 
!K6^»cią,  Drawą  i  Knddą  leżących ,  postępując  ma  ta  to 
<«CH'ocznie  60  grzywien  pieniędzy  brandebarskich  s  mia- 
sta Arsenwaldo,  i  nadając  ma  na  osady  prawem  ten* 
tońskiem  200  łanów  między  temit  rzekami.  Nie  wiado- 
mo jest  9  dla  jakich  przyczyn  biskap  zawarł  x  Walde- 
niarem  tę  tranzakcyą ;  to  pewna ,  że  za  ścieinieniem  pnei 
margrabiów  granic  wielkopolskich,  nstawała  powoli  ja- 
rysdykcya  biskapów  poznańskich  w  tamtych  krajaeb, 
która  się  dawniej  szeroko  do  Odry  rozciągtda  ').  Nie 
mniejsze  też  staranie  czynili  Krzyżacy  w  achy  lania  praw 
<iacho¥niych  i  dzierżaw  biskapa  płockiego  w  Pomeranii. 
Albowiem  tegoż  roka,  dla  pozornych  przyczyn  odległo- 
ści otrzymawszy  od  Jana  biskapa  trzy  znaczne  włości: 
Oordin,  Szlancę  i  Pomrę «  dali  ma  w  zamianę  wieś  Be- 
renwalaę  czyli  Niedźwiedź  w  ziemi  chełmińskiej  '^.  Gkan- 
tając  też  tern  bardziej  prawo  swoje  do  zastawnej  od  Le- 
szka ziemi  michałowskiej ,  aznali  nad  nią  jnrysdykcyą 
duchowną  biskapa  tegoż ,  poczyniwszy  z  nim  niektóre 
l;ranzakcye,  jakby  jaż  zupełne  nad  tą  ziemią  mieli  pa- 
nowanie ').  Około  tegoż  czasa  Klemens  Y  papież  zb- 
żywszy  koncyliam  powszechne  w  Wiednia  francaskinii 
zniósł  zakon  kawalerów  nazwanych  kościelnymi  eqrli 
TemplarzóWi  za  różne  ich  zbrodnie,  a  dobra  po  nich 


znąjdnJ9|Cego  się  w  archiwum  króla  Jmci,  w  którem  przjmienn 
między  innemi  stanowi  się  i  to :  „QiMecunąue  tamen  castra, 
cimtcUes  auł  munitianes  ex  Ula  parte  (na  lewej  stronie)  flumi 
dicti  Draoa  per  homines  exercitu8  nostri  (Ylamslai)  e^pugna- 
rentur,  aut  afias  caperentur,  Ula  ad  dominium  principumprae- 
dictorum  reddi  debent:  ex  hac  vero  parte  (po  prawej)  Jiwoii 
praedicti  ad  nostrum  dominium  revertentur  etc,** 

I)  PrzTwilej  Waldemara  i  margrabiów  brandebarskich  dasf 
ia  Witemsdoirf  roku  1312  w  dzień  św.  Jana  ewangidisty,  znajdiye 
jHię  w  archiwum  kapituły  poznańskiej. 

*)  Przywilej  Karola  de  Tremrs  w  archiwum  płockiem.  Da* 
łam  apud  castrum  8.  Mariae,  IV   Idus  Sept&inbris  1312. 

*)  Przywilej  tegoż  mistrza  w  arcliiwum  kapitufy  płockiej  w  r. 
1312,  18  Calendas  Julii. 
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pozostałe  dla  kawalerów  Aw.  Jana  jerosolimsktego,  któ  - 
nj  się  teraz  malt « Askimi  zowią,  przeznaczył  ^Y  Że 
e  tej  okoliozoości  Krzyżacy  takte  korzystali,  Awiadczą 
niektóre  kroniki  ^.  A  labo  papiet  Klemens  w  komisyi 
na  nich  wydanej  ^  na  prośbę  Łokietka  i  arcybisknpa 
ryskieij^o,  srogie  wylicza  tego  zakonu  występki,  w  Litwie, 
w  Polszczę,  w  Prasach  popełnione,  znaleźli  oni  sposoby 
ochylió  się  od  kary  zaslntonej,  potęga  i  pieniądze  nie- 
winność im  przyznały.  Wreszcie  Templarzów  hardych 
i  bogatych  miano  za  lad  nienżyteczny  w  Earopie,  dla 
małego  z  nich  użytku  w  Syryi  jaż  jarzmem  muzułman- 
skiem  zupełnie  i  bez  p  iwrotu  aarzaconej.  Krzyżacy  zda- 
wali się  potrzebai  dla  pozom  nawrócenia  Litwy  i  Żmu- 
dzi, które  jeszcze  w  pogaństwie  trwały. 


Bok  1313. 

XIX.  Rok  następujący  przeszedł  spokojnie  dla  Pol- 
aki«  z  przyczyny  rozruchów  w  Niemczech  i  w  Czechach, 
a  wojen  Krzyżaków  z  Litwą.  Albowiem  gdy  Henryk 
cesarz,  ojciec  Jdua,  bawił  się  we  Włoszech,  dla  zniewo- 
lenia sobie  miast  niektórych,  które  go  za  cesarza  nie 
uznawały,  tymczasem  Czesi  wygnali  króla  swojego,  iż 
on  przez  wrodzoną  przychylność  ku  Niemcom  ludzi  na- 
rodu tego  stawił  na  urzędach,  uchylając  oJ  nich  kra- 
jowców. Ani  było  spokojne  samo  cesarstwo  niemieckie, 
z  przyczyny  wakującego  berła  po  zaszłym  zgonie  Hen> 
ryka  Vn,  który  tegoż  rokn,  bądź  śmiercią  przyrodzoną, 
bądia  z  podanej  sobie  whostyi  trucizny  we  Włoszech 
nmarł  ^),  niedaleko  Sieny.  Rozdzielone  Imperium  między 


*)  Bulla  Klemensa  do  arcybiskupa  gnieźnieńskiego,  a  łń- 
skupów  poznańskiego  i  kamińskiego  dana  w  roku  1312,  znajdiye 
się  w  zbiorze  koncyliów  Harduina. 

*)  Henryk  Pantaleon  w  historyi  maltańskiej  na  karcie  95.  Ęjk- 
zztet  na  karcie  55. 

»)  W  roku  1309.    Znajduje  się  w  Dogielu. 

*)  y,Apud  bonum  conventum  i2  mUiaribus  a  Senis  distan- 
tem.*^  Długosz.  Umarł  24  sierpnia.  Konrad  Veceriu8  w  życia  Hen- 
ryka  \U, 
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Fr];4erjrkUm  Anfltiyakiem  synem  Alberta  cesarza,  a 
ŁndwikieiD  ksiąięeiem  bawarskim,  gotowało  wcgoę  mif- 
dzy  pretendeDtamii  tem  dłożssą  i  sapaloaywszą,  ittegoi 
csaau  wakigąca  po  imierci  Klemensa  Y  papieta  atoSea 
apostolska,  przez  dwa  lata  następujące  papieża  nie  wi- 
działa, któryby  powagą  swoją  te  kłótnie  zaspokoił.  Ja- 
kaby  zai  była  przyczyna,  dla  której  Łokietek  z  tycb 
okolicznoici  nie  korzystał  w  odzyskania  Pomeranii,  nie 
wiadomo  nam  jest  Bzecz  do  prawdy  podobna,  ie  w  po- 
wszecbnem  świeżo  złączonej  monarchii  oiriabienia,  a 
urządzeniu  spraw  domowych  nie  miał  jeszcze  sił  ^e, 
aby  się  dumnym,  bogatym  i  potężnym  Krzyżakom  OMigi 
oprzeć,  czekając  lepszej  pory  i  wsparcia  od  stolicy  apo- 
stolskiej, do  którą)  dawniej  się  udał.  Utrzymywali  tdt 
dotąd  stronę  krzyżacką  książęta  Pomeranii  szczecińskiej 
z  margrabiami  brandebnrskimi,  jako  spólnicy  zaborów 
polskich,  a  nienawiść  też  kn  niemn  i  zazdrość  ksiąiąt 
tak  szląskich,  jak  mazowieckich,  powzięta  z  większości 
majątków  i  dziedzictwa,  kazała  ich  mieć  na  oku,  aby 
przy  zagranicznej  wojnie,  domowych  kłótni  nie  wzniecili. 
Umarł  tegoż  roku  Bolesław  książę  mazowiecki  na  Płocka 
i  Czerska,  syn  Ziemowita  zabitego  od  Litwy,  dzidzie 
po  bracie  Konradzie  bezpotomnym  całego  Mazowsza. 
Zostawił  z  Przedzisławy  córki  książęcia  litewskiego  Troj- 
dena ')  dwa  synów,  Ziemowita  i  Trojdena;  a  z  drugiej, 
jak  mówią  mniszki  profeski  ^),  córki  Przemysława  Otto- 
kara  króla  czeskiego,  Wacława,  którego  niechęć  ku  Ło- 
kietkowi, a  ztąd  uwięzienie  w  obcym  narodue  ezęśei 
Ua^owsza,  na  swojem  się  miejsca  opowie. 


')  Długosz  nazywa  tę  księżniczkę  Zofi§  na  kar.  819,  a  śmierć 
jej  kładnie  pod  rokiem  1288  *na  karcie  848.  Hubner  w  tablicidi 
genealogicznych  na  karcie  95  daie  jej^  imię  Przedysława.  Być  mo- 
glOy  że  jak  Kuski  idąc  za  Polaków  imiona  odmieniały,  jaKO  Mar 
rya  żona  Kazimierza  I  po  zamęściu  swojem  nazwana  była  Doliro* 
gniewa,  tak  i  ta  Litewłca  odmieniła  imie.  Długosz  na  karcie  731 
powiada,  iż  Ziemowit  ojciec  tego  Bolesława  miał  za  8ob%  Pneei- 
sławę  diicissam  genens  Rułeni.  Ale  się  sam  sobie  sprzedwU, 
gdy  temu  Ziemowitowi  daje  żonę  Gertrudę  córkę  Henryka  n^^ 
kic^,  którego  Tatarzy  zaoili. 

*)  Obacz  tablice  genealogiczne. 
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2X  Rosło  tymcsasem  cpiaz  (rardziej  zuchwalszo 
i  dieiwość  Krzyżacka  z  ponmołenieiii  bogactw,  a  szczę- 
śoiem  wolennem.  Pobudowawszy  w  roku  przeszłym  liczD& 
na  Niemnie  statki ,  a  z  nich  nadbrzeżne  Litwinów  od 
Bagnety  aż  ku  Ch^stmemlowi  świeżo  od  siebie  zbudo- 
wanemu niszcząc  zamki  %  puścili  wkrótce  trwogę  i  zbu- 
rzenia w  dalsze  kraje.  Henryk  de  Plotzk  z  mistrza  pro- 
wincyalnego  ich  wielki  komendor,  zapędził  się  aż  do 
powiatu  miednickiegOy  gdzie  popaliwszy  okolice,  w  kilka 
potem  miesięcy  zniszczył  ziemię  krzywicką  ^),  i  miasto 
lej  mały  Nowogród  zburzył.  Pogromieni  bronią  zakonu 
Litwini,  jak  odjęli  mu  bojażń  ze  strony  swojej,  tak  daU 
wiedzą  sposobność  do  szkodzenia  Polakom.  ITzurpatp- 
rowie  Pomeranii  w  rzeczach  cywilnych,  pomknęli  chci« 
wość  awoję  do  duchownych.  Zwyczaj  wypłacania  dzie- 
siędn  snopowych  od  początku  chrześciaństwa  przez  kró- 
lów i  książąt  polskich,  jako  własność  majestatu,  ustą- 
piony^ duchowieństwu,  trwał  zawsze  w  państwach  koron- 


*).Dusburg  na  karcie  375.   Te  zamki  nazywały  się  Bisena^ 
Jbnigeda. 

■  "  '^)  Diisburg  na  karcie  381  nazywa  tę  ziemię  łerra  Crivitia — 
(Xvita$  qude  parva  Nbvogardta  diciłur,  Stryjkowski  z  Dus- 
bi^rga  ^wiada,  iż  to  była  ziemia  krzywiczajisk^  a  zamek  Npwo- 
^róadk.—  Nie  wiadomo  nam  jest,  jaki  to  był  Nowogródek.  Zda- 
wałoby się  jednak;  iż  tu  mowa  o  Nowogródku  litewskim,  ponie- 
waż Stryjkowski  mówi,  że  go  wespół  Busini  z  Litw§  broniK. 
Daleko  zaiste  było  sięgać  Nowogroda  niskiego.  Krzyżacy,  kióisjjT 
z  Prus  aż  do  Grodna  sobie  pogranicznego  wybiegali,  moęli  sie 
zapędzić  do  Nowogródka.  Ziemia  krzywicką,  czyli  mnieiszycn 
Knm^iczanów,  to  jest  jednej  hordy  dawnych  Słowian  przeddniepr- 
akiea,  rozciągała  sie  od  Pfypeci  ku  Niemnowi,  gdzie  temz  wo- 
jeyrództwo  nowogrodzkie.  Mamy  tego  świadectwo  w  Kpnstantynie^ 
Bórfitogenicie,  w  księdze  de  aaministrando  ImperiOy  który  wy- 
lłezaji|C  narody  Słowian,  które  hołdując  Rusinom  zadnieprskun 
il(  czasie  ich  wojen  z  Grekami,  robili  sobie  łodzie  monoxyla^  i 
one  rzekami  pińskiemi,  wołyńskiemi,  a  potem  Prypecią  do  Dnie« 
pra  przystawiali ,  kładnie  między  innymi  Krybiców  czyli  Kry wi- 
eianów. 
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Fryderykiem  Anfltryakiem   synem  A)'  jieof 

Ludwikiem  ksiąięeiem  bawankiną,  r  ^j^j, 

dqr  pretendeotamii  tern  dlnłaią  i  w  j  atoli 

czasu  wakigąca  po  ńmierd  Kler^  jm  ^o 

apostolska^  przez  dwa  lała  nr  r  oiskapi  i 

działa,  któryby  powagą  aro/  ^o  jedynie 

kaby  zai  była  pnjotym//  aj  shtąee 

okolieznoici  nie  kornataV/'  .apami  kn- 

wiadomo  nam  jesŁ  ^y/  ;:  te  rolnicnie 

wszechnem  imeto  ?/;/  tenpodstko- 

urządzeniu  q^w  M//  .acom  pod  «u 

aby  się  djamm^^yf//'  .oich  dziesiątkować 

oprzeć,  czekame//  .^-lesięcinę  na  pieniądze, 

stolskieji  do  t'*^  ^oczy  wejrzenie  i  otaxowaaie, 

dotąd  stronę/  ^aylió  od  nieuawiAci,  i  wło&cianów 

z  margrab'^       ^eez  Krzyżacy  oszacowawszy  łany  ońe- 
P^kich,    ^^^1,  gkojców  >),  ledwo  w  pieniądzach  dwu- 
•   • '  ^^  dachowaym  oddawać  rozkazali.  Nadto  uwol- 
omt^^  dziesięcin  wszystkie  dobra  do  siebie  naleftące^ 
I^^^^der  wsi  i  folwarków  biskupich,  tudziei  śwtee- 
•     ^dflobowieństwa  i  mnichów  zagarnęli.  Zubożał  przez 
J^f^ao  stan  kościelny,  a  mianowicie  koAeioIy  para- 
Ijae,  które  z  tak  małej  kwoty  pieniężnej  utrzymać  się 
ie  mogąc,  szły  w  ruinę  dla  opuszczenia  ieh  od  mają- 
^  dozór  kapłanów.  Próżno  biskupi  rzucali  klątwy  na 
iliapieżny  zakon.    Krzyżacy  umieli  się  uchylić  od  kar 
kościelnych  przez  apellacye  do  stolicy  apostolskiej,  któ- 
rej wtenczas  tylko  słuchali,  gdy  z^k  awdj  widzidi. 
Około  tegoż  czasu  kościół  też  chełmiński,  choć  pod  ich 
tKwierzchność  przeszedł,  równie  jak  katedry  polskie  i  ló- 
inych  dóbr  był  od  nich  wyzuty. 

^)  Duo9  Hcotos  ustmles.  Długosz  na  karcie  956.  Obaczotyeh 
skojcach  cośmy  obszernie  mówili  wyżej.  Grzywna  pieniędzy  diie- 
liift  się  podówczas  na  cztery  yiertele,  czyli  fertoneSt^Sk  na  24 
skojce' czyli  scotiis,  Skojec  więc  był  dwudziesta  czwartf  cseści| 
fffzywny.  Jeźli  z  grzywny  czystego  srebra  bito  b%dż  60,  b^cu  4S 
aenarów,  co  wynosiło  na  naszych  złotycłi  80,  dwa  skojce  czyniły 
złotych  teraźniejszycłi  sześć  i  groszy  20. 


279 


Rok  1315-1316. 

XXŁ  Wreszcie,  prócz  wspomnionych  wyżej  prze- 
eiwności ,  które  Polska  od  Krzyżaków  odbierała,  wszczął 
aię  po  całym  kraju  głód  tak  ciężlu,  ie  wiele  bardzo 
wieśniaczego  gmina  pomarło.  Przyczyną  tej  klęski  były 
niezmierne  śniegi,  które  pod  wiosenną  porę  rozto- 
pione, okrywszy  wodami  pola,  i  pognoiwszy  zasiewy, 
nadziąje  rolnicze  omyliły.  Trwała  ta  okropna  plaga 
przez  dwa  lata;  wieść  niosła,  ie  kilka  matek,  bez  za- 
aiłkn  i 'sposobu  do  wynalezienia  go  sobie,  własne  dzieci 
połąrty.  Zagęszczone  też  po  włościaeli  powabem  eial 
martwycłi  stada  drapieżnych  zwierzów  rzucając  się  na 
Judzi,  wiele  z  nich  bądź  skaleczyły,  bądź  pojadły. 
.  Pospólstwo,  obrotów  niebieskich  i  różnych  na  powietrzu 
zjawień  mniej  świadome,  składało  nieszczęście  swoje  na 
poprzednicze  w  roku  przeszłym  przy  końcu  grudnia  dwie 
komety,  oraz  widziany  pod  tęż  same  porę  troisty  księ- 
iyc.  Tymczasem  nie  ustawały  między  Krzyżakami  a 
Litwą  zapalczywe  bitwy  i  najazdy.  Przedzierając  się  za 
Ni^en  zakonna  chciwość,  pod  pozorem  religii,  dla- 
nłacnienia  sobie  wstępu  w  głębsze  kraje,  zbudowała  nad 
tą  rzeką  kilka  zamków-  Najznakomitsze  z  nich  były 
lUgneta  i  Christmemel.  Żmadzkie  księstwo  największe 
z  ^]  ^budowy  odnosiło  szkody,  które  chcąc  wetować 
Witen,  przygotował  na  Krzyżaków  dwa  wojska :  żmudź- 
kie  wzięło  rozkaz  dobywać  Bagnety  '),  litewslde  wy- 
znaczone było  do  Chrystmemela.  Powiodło  się  z  początku 
Zmudzinom:  albowiem  wyciąwszy  wstępnym  bojem  nie- 
mieckie hnfy,  które  im  drogę  zaszły  dla  odsieczy  zamku, 
pnyrmusili  resztę  szukać  przytułku  w  murach  jego* 
Wszakże  dla  mężnego  oblężonych  odporu  nie  mogąc  do- 
być twierdzy,  wypaliwszy  tylko  na  około  włości,  i  po- 
psuwszy  dospiewające  zboża,  odeszli  nazad.  W  tymże 


*)  Circa  assumptionem  beatae  Yirginis.  Letovini  de  SofM- 
tia  etc  Dtisbiir^  na  karcie  362. 
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azsLSie  Witen  ze  swoim  udziałem  obiegłszy  Chrystmemel, 
szturmował  doń  potężnie,  ponięwai  Krzyiacy  przedmie- 
ńeia  dawniej  spalili.  Siedemiiaśde  dni  upłynf^o  na  tej 
praey  próżnej,  w  przeciągu  który cłi  doszła  wieść,  łe 
Heńrylc  komandor  wielki,  wyprawił  na  zasiłek  forteey 
śto  kilkadziesiąt  ludzi  z  Sambii  i  Natangii,  któń^  jni 
statkami  podpływali.  Przezorny  wódz  odjąwsży  im  wstel- 
ką  sposobność  do  złączenia  się  z  oblężonymi^  obr6eii 
«ię  na  tę  drobną  flotę,  i  onę  zgromiwszy,  znowu  do  oUc- 
żenia  Ohrystmemela  powrócił,  chcąc  jej  lub  mocą  dóśMj 
łub  spalić.  Zwątlił  uporczywą  ochotę  nadchodzący  w  raeić 
tysięcy  mistrz  krzyżacki.  Porzucił  dalszą  robotę  Witen, 
41  Henryk  nabiwszy  w  pogoni  wielu  Litwinów,  i  pnKd- 
oiieioia  Junigedy  popaliwszy,  naprawił  zamek  CłuTSt- 
ińemel  zrujnowany  '). 

xxiii  Wkrótce  po  tej  wyprawie  umarł  wspomniony 
Witen  widki  książę  litewski.  W  czasie  panowania  swo- 
jego nieustannie  z  Krzyżakami  w  Pmsiech  i  na  Żmjadzi 
prowadząc  wojnę,  jeżli  ich  potęgi  złamać  nie  n^, 
prqrnai  mniej  bieg  zwycięstw  i  zaborów  ze  strony  imudz- 
kieg  męstwem  u  rzeki  Niemna  zatfeymał,  a  przy wfauszczoDe 
od  nich  z  wymuszonych  i  wyłudzonych  dona^  Hend^ 
prawa  do  krajów  litewskich,  orężem  potargał  *).   Tenże 


*)  Dusburc.  Długosz. 

*)  Mówilidmy  wyżej,  że  z  kilku  tych  donacyj  Mendogowyeh, 
o  których  wspomina  Długosz,  jedne  tylko  widizieliśmy.  Boeady 
nas  teraz  z  biblioteki  ksiażccia  Stanisława  Poidatowskiego  gene- 
raUi  lejtoanta  wojsk  koronnych  i  starosty  winnickiegO',  srnowoa 
królewskiego.  Acta  bomssiaa  drukowane  w  Królewcu,  w  atćfydi 
tomie  in  na  karcie  738  widzimy  dwa  przy^^ileje  tegoż  Mend^ 
W  jednym  w  roku  1157  datowanym,  znajduje  się  darowiina  ^ch 
krajów.  „Nomina  autem  łerrarum  haec  sunt:  Rasseyene  meak- 
tattm,  Lonkowe  medietatem,  Kulane  totum,  Ntderowe  Munj 
Orase  łołum,  Wei<xe  totum ,  aliud  Weizeetotum,  Wangketc^Mi. 
W  dm^im,  w  roku  1259  VII  Idus  Auguati  datowanyin,  widsie^^ 
„Nomina  autem  terrarum  haec  sunt:  jDenowe  tota,  guam  eHain 
^idam  Jecwecin  racant ,  exeeptis  ąuibugdum  łerrulis ,  sciliett 
fSentane,  Demen,  Crosinen,  etvilla  quae  Gribunthina  dieikarf 
aim  tribus  villis  in  Welzowe,  guas  nostro  dominió  resend' 
mus.  Insuper  dedimus  frałrihus  praelibaźis  toiam  terram 
8chaloven,  Seymeithin  tatam,  illis  dunfaocat  honis  in  ipsa 
Śoymsitha  e.xceptisj  quae  tienerdhiH  patri  ae  domino  LeHo- 
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woj«|ąe  równie  w  loflantadi,  pottnoftył  Łitw$  0woję 
łcsięstwem  połockiem  za  pomocą  Krzyżaków  tameoznycb* 
którzy  będąo  w  zatargach  z  Janem  arcybiskapem  lyakim, 
woleh  te  kraje  widzieć  pod  panowaniem  fego,  niżeli 
w  dzierżawie  biskupiej  ').  Następcę  miał  Gtodymina,  bądź 


tńae  episcopo  conłulńmts,  prout  in  literis  desuper  cwrfectis 
plenitis  cantinełur,^  Kondycye  tej  darowizny  byty  te:  aby  Krzy- 
.żacy  Mendogowi  i  następcom  jego  dopomagau  przeciwko  nie- 
przyjaciołom granice  litewskie  najeżdżającym.  Krzyżacy  tego  nie 
dopełnili,  owszem  przywiódłszy  samego  Mendoga  swojem  łakom- 
stwem i  tyraństwem  do  odstąpienia  wiary,  jego  samego,  i  jego 
naatepców  prześladowali.  Złoczyństwa  ich  rozmaite  w  Liflańtach 
i  w  Litwie  popełnione  wyliczają  się  w  aityknłach  zaskarżających 
ten  zakon,  podanych  ELlemensowi  Y  od  Jana  arcybiskupa  ryskiego^ 
.  sn^diyących  się  w  Dogielu  na  karcie  25.  Między  temi  artykułami 
widzieć  te  słowa:  ^Item  quod  r€x  Lettomae,  qui  cum  totojregiw 
suo  coiwersłŁS  fuerat,  mopter  duritiam  eorundem  frcctrum  caj- 
orlntiwit  a  fiae  etc,*^  Potwierdza  toż  samo  komisya  Klemensa  V 
na  Krzyżaków  wyznaczona,  którą  widzieć  w  Dogielu  na  karcie  35. 
')  Stryjkowski  na  karcie  333  powiada.  Nalazłem  też  w  lato- 
piscaoh  ruskich,  z  których  mam  kilka  exemp]arzów,  iż  Litwa 
roku  1307  Połocko  wzięła,  ale  jako  i  pod  kim,  nie  pisze.  Data 
i  okazya  tego  wzięcia  Połocka  przez  Witena  objaśnia  się  z  komi- 
ki wyznaczone!  od  Klemensa  V  na  Krzyżaków  w  roku  1309,  znaj- 
diyacej  się  w  Dogielu  na  karcie  33.  Mówiliśmy  wyżej  z  jakiej 
okoliczności  arcybiskup  ryski  otrzymał  księstwo  połockie.  Do- 
mowe książąt  litewskich  niezgody,  były  oluizyą  tej  darowizny. 
Krzyżacy  i  niemieckie  duchowieństwo  w  Rydze  upatrywali  zawsze 
okazy  i,  aby  z  tych  kłótni  mogli  korzystać.  Gldy  ciż  Krzyżacy 
•chcąc  odrzeć  arcybiskupstwo  ryskie  2  dóbr  kościelnych,  targnęli 
^ę  na  arcybiskupa,  i  z  nim  wojnę  prowadzili  domową,  Witen  ma- 
jąc dobrą  porę  do  odzyskania  Połocka,  zdobytego  przez  poprzo- 
aników  swoich  na  Rusinach,  ofiarował  Krzyżakom  pieniądze,  i  za 
isume  umówioną  to  księstwo  kupił.  Widzieć  to  w  texcie  rzeczo- 
nej komisyi.  „Quodqiie  gravius  est,  udem  praecepłores  et  fra- 
tres,  non  solum  a  confinibus  eorundem  paganorum^  in  ąuibus 
contra  iUorum  incursv>s  debuissent  se  rrmrum  defensionis  op~ 
ponere,  in  detrimentum  fidelium  recesserunt,  sed  cjuoddam  ca- 
strum  ąjusdem  rigensis  ecclesiae  eisdem  paganis  pro  certa 
gwmUtaie  pecnniae  venund4xnte8 ,  regnum  Polochensej  quod 
.quondam  rex  Polohensis  ad  fidem  Christi  conversitó,  prolem 
non  habens  Icgitimam ,  eidem  ecelesiae  rigensi  coniulerai  pro 
anima£  suae  salute,  dUctis  paganis  non  absąue  Jetctura  muih 
titudinis  innumerae  fdelium,  dimisemrU,  caju$  oecaśione 
^duae  solemnes  eathedrcUeg,  CoUrmen.  videlicet  et  RtUkenen.  eo 
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elestae,  coimgłentes  in  regno  praedido  totaliter  sunt  ddeUUy 
ąuibus  eagtro  et  regno  ad  matms  dietorum  infidelium  łaliter  dt- 
voluti§^  dicti  pagani  a  lods  confinium  repulsis  fidelibuśy  ma- 
gnam  partem  dictarum  provinciarum ,  tunc  fidelium  mtUtitn- 
dine  populosam,  in  soliiudinem  redeaerunty  iisdem  fidelibug 
partim  eorundem  paganorum  rniserabili  jugo  suppotntis  pet* 
pełuo  sermtutis.^  Chcieli  tym  sposobem  Krzyżacy  ujęć  sobie  Li- 
twinów, którzy  jako  świadczy  Diisburg  na  karcie  340,  sprzyjali 
Ryżanom,  i  na  icn  zawołanie  zdoby)}  zamek  Karknz  na  KrzyżakaeL 
')  Stryjkowski  na  karcie  273  damc  wypis  kroniki  lakiejśd 
starożytnej  inflantskiej,  użyczonej  some  od  Jana  Chodkiewien 
kasztelana  wileńskiego,  między  innemi  artykułami  kładnie  i  to: 
Eoku  1310  Gwazelute  syn  luróla  litewskiego  inflantsk^  ziemię  wo. 
jował.  Drugiego  roku  sam  król  obiegł  Ropę  zamek.  Z  tego  ułomlni 
kroniki  rzeczonej  widzieć,  że  Witen,  który  w  roku  1310  był  ksif- 
źeciem  litewskim,  m\9k  syna  Gwazelute:  ale  to  nie  był  Gedymin. 
Stryjkowski  czyni  tego  Gedymina  synem  Witena,  i  mydmy  tak 
wyżej  powiedzieli.  Wszakże  wątpliwość  zawsze  została,  a  pisUr 
cemu  historya  kłaść  rzeczy  wątpliwe  za  pewne  recnła  kiytycl 
nie  pozwala.  Diisburg,  który  żył  wtenczas,  i  który  Witena  nazywa 
zawsze  filius  regis,  wspomina  o  Gedyminie  pierwszy  ra*.  pod 
rokiem  1324,  iż  Jan  XXU  wyprawił  duos  legatos  dla  ocluz^ 
nia  jego  i  nawrócenia  do  wiary,  ad  Gediminum.  regenta  Letoń- 
noinim.  Tejże  samej  le^acyi  znajdujemy  ślady  także  spcUczesne 
w  listach  papieskich  w  hist.  kość.  Rajnafda  pod  rokiem  1323—24. 
Nigdzie  jednak  tam  nie  widzieć  o  rodzie  tego  książęcia.  Pferwny 
Długosz ,  który  żył  za  Kazimierza  Jagiellończyk  prawnuka  Ge- 
dymina, w  półtorasta  prawie  lat  po  nim,  mówiąc  o  familii  Jagie^ 
na  karcie  6  księgi  X  powiada:  „Erant  Gedimino,  qui  in  £itva- 
nos  longo  tempore  aominatiane  rapta,  et  jwtto  principe^  €Kpud 
quem  stabulatus  ofńcio  ńtrigebatur^  occiso,  imperium  exeTau- 
rat,  septBm  filii  efc.**  Więc  wedłuc  Dłu^^sza  nie  był  Gedjam 
synem  Witena,  ale  jego  koniuszym  i  zabó)c%.  Za  Długoszem  po- 
szli Miechowita  i  Kromer.  Starożytny  rękopism  w  ms.  królew- 
skich, pisany,  ile  styl  jego  okazuje,  za  czasów  Władysława  JacieHa, 
zaczną  familią  tego  króla  od  Gedymina  dziada,  nie  wspomniijfe 
także  o  Witonie:  r^Apyd  ducem  magnum  Gediminum.  erant  sep-, 
tern  filii:  primus  et  senior  Montimd,  secundus  NarimimUŁf 
tertius  Olgerth  pater  domini  regis  etc.  Zdaje  się,  iż  ani  IHo- 
gosz,  będąc  przy  dworze  Kazimierza,  ani  ten  drugi  pisarz  współ- 
czesny «Jagieile,  nie  pominęliby  Witena  dla  większego  lustni  h- 
miiii  jagiellońskiej  z  wywodu  jej  antenatów.  Nie  ważyłby  sie  też 
Długosz  czynić  zal)ójcą  i  uzupatorem  pradziada  królewsn^gOr 
gdyby  o  tern  podówczas  powszeclmie  nie  wiedziano  i  nie  mó- 
wiono. Przeciwnie  Stryjkowski,  chcąc  obalić  powieść  DłiigoBS% 
wysila  się  na  dowody,  iż  Gedymin  był  synem  Witena.  Powiactt 
on,  ii  nisey  kronikarze  starożytni  o  tern  świadczą,  iż  ten  ksiąif 


wieść  powszecboa  niesie  miasta  Wilna  stolicy  pote^i^ 


^  ^ycia  jeszcze  (^owskiego  był  uczestnikiem  rządu,  i  na  którego 
piuniatke  ojciec  Witen  zbudował  gdzieś  na  granicach  pruskich 
zamek  Giedyminem  nazwany.  Iż  obywatele  litewscy  majfc  w  kraju 
Bwoim  krew  książąt  litewskich,  nie  chcieliby  obrać  pominąwszy 
prawych  książąt  zabójcę  swojego  pana  i  shizebnika.  Cóżkolwiek 
padży  prócz  świadectwa  kronikarzów  ruskich,  którym  jakak^wiek 
wiara  być  może  dana,  inne  dowody  Str^jkowskiego  są  nadar  słabe. 
K^raóu  co  się  tycze  zamku  Gedymma,  ten  że  był  zbudowany 
jeszcze  przed  rokiem  1307  świadczy  o  tym  Dfisburg,  wspominając 

0  jego  posadzie  i  o  zburzeniu  przez  Krzyżaków  na  kilku  miejseach. 
miaJiowicie  na  karcie  356  i  386  —  400.  Lecz  nie  mamy  żadnej 
-wiadomości,  kto  go  zbudował,  czy  Witen,  czyGedymin.  Wreszcie 
gdyby  nawet  Gedymin  był  je^  fundatorem,  wnosić  ztąd  nie  można 
iż  (Mobył  synem  Witena,  ponieważ  wiele  inn^rch panów. litewskich, 
którzy  od  swoich  nazwisk  pobudowali  zamki  i  miasta,  cz}rnió  to 
Biogh  bez  synostwa  książęcego.  Ani  mówić  można,  iż  Litwini  nie 
ćmielibypomimo  krwi  książąt  swoich  wybrać  koniuszego  i  za- 
bójcę. W  barbarzyńskich  wiekach,  gdzie  więcej  ważyła  potęga 
i- przemoc,  niżeli  sukcesya,.  nie  trudno  o  takie  przykłamr.  Wszak 
vedług  Stryikowskiego  sam  Witen  był  urodzony  w  Ejragole,  i 
marsz^ował  potem  u  Trojdena  książęcia  litewskiego,  przecież 
książęciem  został.  Urząd  też  koniuszych  na  jakim  był  óedymin 
ti  Witena,  nie  był  w  czasach  owych  małąj  wagi,  ponieważ  zna- 
czył toż  samo,  co  marszałek  w  domu  książęcym,  a  hetman 
Yf  czasie  wojny.  Możnaby  więc  nie  bez  fundamentu  mówić,  że 
Gedymin  był  jednym  z  możniejszych  obywatelów  żmudzkich, 
mi^ąey  obszerne  dobra  i  zamek  imienniczy,  i  że  móffł  być  zabójcą 
pana  swojego.    Żmudzkie  księstwo,  lubo  było  jednego   narodu 

1  języka  z  Litwą,  chodziło  dawniej  oddzielnie  od  niej,  mając 
swoich  osobnych  książąt.  Gdy  Witen  wstąpił  na  księstwo  litew- 
skie po  Ławniku,  długo  była  Żmudź  w  anarchii,  podobno  dla 
wichrzenia  w  tym  kraju  Pelussy,  jednego  z  książąt  litewakichy 
któiy  miał  nichęć  ku  Witenowi,  że  go  do  paiikstwa  ubiegŁ  Dtis* 
Inag,  który  te^oż  samego  czasu  pis^  historyą  krzyżacką,  powiada 
wyraźnie  o  tej  anarchii  około  roku  1294  na  karcie  3Bl ,  że  Ludwik 
Libencel  komendator  ragnecki,  lubo  wiele  szkoda  na  Żmudzi  czy- 
nił, jednak  „diligebant  eum  in  tantum,  ut  etiam  nobilesj  per 
ques  Samechia  (Somogitia)  tunc  regebatuTj  populum  ^  cammu- 
nemfionira rcaem  Letomnorum  ( Witenes )  provocarent,  sic guod 
plurUrus  mcwus  convenerunt  contra  regem  ad  helium,  vb%  alt- 
ąuando  in  uno  covflictu  centum,  veC  diLcenti ,  vel  plures  esc 
ulrague  parte  caderent  interfecti,  Nec  unguam  temporibu» 
suis  rex  Letoviae  cum  Semeehis  poterat  concordare ,.  uł  ,9imvl 
in  hello  proceder  et  contra  frafresJ^  Póki  żył  zatę;m;  Wi^nes> 
to  jest  do  roku  1315,  była  mu  Żmudź  zawsze  przeciwna,  będąc 
pou  rządem  anarchicznym  swoich  celniejszych,  ;c(iieszkąiiićów.  Po- 
pi^ro  pibtem  gdy  Gedymin  zab^  Witena,  jako  świadczy  Długosz^ 
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litewskiej  ^),   a  zdobywcy  Kijowa   i  innych   zieitn  n- 


9i  wkrótce  Peluzę  zgładziła  poszła  Żmudź  spokojnie  ęod  jego  pa- 
Dowanie.   Te  8§  nasze  mniemania,  na  spółczesnych  pisarzacn,  Inb 
ł)li8ko  żyjących  zasadzone.   Czekamy  pewniejszych  dowodów  ni- 
*ieli  8^  Stmkowskiego  i  Kojałowicza,  abyśmy  im  prawdę  przyznaK. 
^)  Po  Stryjkowskim  i  Kojidowiczu  powszechne  jest  mniemanie, 
źe  ten  Oedymin  założył  miasto  Wilno,  zbudowawszy  tam  napnEód 
>  zamek  na  górze  nazwanej  góra  Turza,  z  porady  jakiegoś  Lizdejki. 
:iircykapłana  pogańskiego,  w  obrządkach  religii  dawnych  Litwinótv 
Knwe  Kriwejto  nazwanego.    Gedymin  zabiwszy  zwierza  tnni  m 
tej  górze,  gdy  po  łowach  usnę,! ,  przyśniło  mu  się,  iż  widział  wilka 
żelaznego  niezmiernej   wielkości,   Irtórego  wycie   tak  być  miało 
•ogromnem,  jakoby   w  brzuchu  tej  bestyi  tysiąc  innych  wilków 
zawierało  się.  Wezwany  Lizdejko  do  tłómaczenia  snu  książęcego 
powiedział  i  iż  ten  wilk  był  wróżkę  przyszłego  miasta,  którego 
Bława  wkrótce  się  po  całym  świecie  rozejść  miała.    Stryjkomi 
tę  datę  położył  po*d  rokiem  1321,  przydając,  iż  gdy  Gedymin  zbu- 
dował zamek  wyższy,  którego  rozwaliny  dotęd  widzieć,  wkrótce 
potem,  za  napłjrwem  różnego  gatunku  ludzi,  pomnożyło  się  przy- 
ległe zamkowi  miejsce  w  liczne  domy,  i  urosło  w  stolice  fitew- 
skę.    Ta  stolica  księżęt  litewskich   była  naprzód    w  Kidowie, 
potem  j§  Gedymin  przeniósł  do  starych  Trok,  zbudowawszy  tam 
7iamek,  a  nakoniec  w  rok  potem  do  Wilna.   Nie  wienay  zk§d  Stryj- 
kowski wyczerpnał  tę  powieść  o  żelaznym  wilku.    To  pewna,  że 
pomylił  się  na  Trokach,  dajęc  im  to  nazwisko  od  tn&ów  esyli 
torby,  albo  juk  na  koniach,  jakoby  Gedymin  tyle  nastrzelał  tam 
zwierzyny,  ze  jego  myśliwcy  i  inna  kompania  trokami  pełnemi 
tej  leśnej  zdobyczy  konie  swoje  obładowała.   Litwa  nie  gadafai  po 
polsku,  1  nie  lubiła  Polaków,  a  czemużby  Gedymin  szukał  naiwi- 
-fika|  dla  swojego  zamku  w  języku  polskim?    Cóżkolwiek  bfdś  o 
trokach,  wilku  i  Lizdejce,  widzieć  pierwszy  raz  wzmiankę  tego 
miasta  Wilna  w  histo^   kościelnej  Eajnalda  pod   rokiem  1^. 
W  tern  mieście  Gedymin  zawarł  przymierze  pokoju  z  Krzyżakami, 
1  z  tego  miasta,  albo  raczej  zamku,  pisał  list  do  papieża  JaQaXXn. 
yjDatum  in  castro  nosłro  Vilna  anno  1323,  Doininica  prwci- 
ina  "post  festum  B.  Michaelis,**  Niech  się  tu  czytelnik  nie  driwi, 
IŻ  poj;anin  datuje  swój  list  obyczajem  chrześciańskim.   Była  w  ten 
-czas  właśnie  negocyacya  z  Ki^yżakami,  a  Gedymin  nadzieję  czy- 
Tlił  pameżowi^  że  pragnie  być  chrześcianinem ,  jako  się  niżej  po- 
wie.   Wreszcie  myli  się  uczony  Hartknoch  w  notach  na  DOsbari^a 
-na  karcie  401  powiad^ęc,  że  przez  castrum  Gediminiy  o  któ- 
rego zburzeniu  przez  Knsyżaki  na  kilku  miejscach  mówi  DOsboi?. 
ińa  si$  rozumieć  Wilno.   To  miasto  zdaniem  Stryjkowski^  po- 
częło się  budować  Okc^o  roku  1821,  lub  później  nieco,  jiuLośmy 
mówili  z  listu  papieża  Jana  XXn.  Źaś  castrum  Gedimini  zbn- 
Tzone  było  od  Krzyżaków  roku  1317  za  świadectwem  D^bnrpi, 
i  miało  już  podówczas  swoje  przedmieścia.  Kadto  też  castruu^ 
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r  «kioh»  jako  się  nitej  niówió  bfdsie.  Wressoie  kiedy  Ge- 
•  4ymiii  prsy  poeaądtaph  paoowaDJa  miM  oo  ezyaii  w  doma 

-  s  Peloią  i  innymi  kn^ętemi  litewskimi,  którzy  sehio* 
.niwuzy  się  do  Krzyiaków,  Żmndż  i  Litwę  różnemi  fak- 
.  i^ami  mieszali  ^) ,  Henryk  wielki  komendor  praskie  we- 

4ip6ł  z  kawalerami  inflantskimi  różne  szkody  naŻmndzi 

r  i  w  Litwie  poozynił.   Zniszczone  powia^  poszawski  i 

miednicki,  spalony  zamek  Bisena,  wzięte  Kowno  i  Jnr- 

;  iioigi  eała  prawie  Źmadi  zawojowana.    Z  dmgjej   za& 

4Btrony  komendorowie  inflantscy  Enrlandyą  sobie  podbi- 

]ali.    Posłużyła  Krzyżakom  do  tak  pomyślnój  wyprawy 

2imowa  pora,  mającym  wolne  przejścia  przez  nmarzłe 

rzeki  i  jeziora ,  a  nieustające  w  samej  Litwie  domowe 

riitaniehy.  Lecz  za  uspokojeniem  onyeh  przeszło  wojenne 

i««ozęśoie  na  stronę  Gedymina.    Krzyżacy  dawniejszemi 

tśswydęstwami  nadęci,  zgromadzili  liczne  chorągwie,  i  one 

u^»ybrańcami  żmndzkimi  do  czterech  tysięcy  pomnożyw- 

«zy»  szli  przeciwko  książęciu,  który  stał  obozem  między 

i  Kownem  a  Jurborkiem  w  oczekiwaniu  posiłków  idących 

( ^  Połooka  i  Nowogródka,  oraz  Tatarów  sprzymierzonych. 

,  Dop^ione  przybyciem   onych  hufce  litewskie  mszyły 

.  mą  przez  Żmndż  kn  rzece  Żąjmile,  i  tam  wkrótce  nie- 

i^pnjfjaciela  njraały.  Rozpoczęta  bitwa  od  Tatarów  uszy- 

Pikowanych  na  czele.   Sposób  ich  wojowania  Niemcom  nie- 

•iswyezajny  pomięszid  jazdę.  Przyuczeni  Tatarzy  do  pierz- 

^ania  w  pierwszem  natarciu^  lecz  straszniejsi  w  ncieczce^ 

t  mnieśli  zapędzone  za   sobą  Krzyżaki  na  ozoło  Litwy , 

i  gdzie  Gedymin  z  Gastoldem  przywodzili.  Rozwolniły  się 

tą  pogonią  ścieśnione  ich  szyki,  i  podały  na  niebezpie- 

eseftstwo.   Albowiem  i  Litwa  dostała  kroku,  i  Tatarzy 

nstswicznemi  z  boków  doskokami  srogie  w  ludziach  i 

.  koniach  łnkami  swojemi  czynili  klęski.  Mimo  to  wszystko 

-  potykali  się   mężnie  Krzyżacy   parając  nieprzyjaciela; 


^wspomina  się  od  tegoż  DUsburga  na  karcie  35f>  około  roku  1804. 
Więc  one  nie  było  Wilnem  później  zbudowanem ,  ale  innym  zam- 
kiem, którego  posadę  kładnie  Stryjkowski  na  pograniczu  Żmudzi 
i  Prcus  a  DUsburff  w  powiecie  Pogtaude  na  karpie  356. 

•)  Stryjkowski  tycn  ksi%ż§t  nazywa  Peluza,  Świtrył,  i  Drakolit, 
powiadając,  iż  ich  potem  Gedymin  pozabyać  kazat  Ka  karcie  3  43. 

8f>* 


i  oiołebj  pnemoglii  gdyby  uadioM  o  podał  potileene 
ĆiDiidmiów  hafeei  ws^jFdeni  w^ąte^  te  paw8łeebiiy«  ihi- 
iyły  nąjeidnikom,  i  tylu  ni»Mi  me  natarły.  O^B^ewm 
wwasąd  Knyteey  po^Efii  się  raicisać  i  alaMeć.  Mm 
nadzieja  aoatała  w  ueieeseei  aes  i  ta  nie  byfaa  poiayśipi. 
Nabito  ich  wiele  w  pogoni ,  wiele  nię  potopiło  na  pi» 
prawach  I  a  których  nboosae  łasy  pokryły,  wylropieu 
peani  od  wiefoiactwa,  tamie  %  ręki  jeąn  polegli.  Ta 
swycicstwo  przywróciło  Litwie  tę  oscśA  Żmsdu,  lKtii% 
Krxytaey  jc)  labmli  po  taiierd  Wilttia  ^). 

Bok  1317. 

XXin.  AtoH  klęskf  od  Litwy  wtiftą  nadgmhffi 
Krayżacy  w  roku  następującym  odenmaiem  *od  ffobki 
nemi  michałowskiei  lYaed  kilkooastą  la^  ^  Lentk 
ksiąif  kujawski  y  dla  prywatnych  potraeb  aeroicih  iMto- 
wił  sakonowi  tę  zieoiięi  niedsMną  z  bracią,  bes  ich  le- 
Zwolenia  a  woli  króla,  jako  ghywy  linii  knjawaki^  i 
zwierzchnika  całej  Pokki.  Sona  umówiona  była  180 
grzywien  denarów  tnrotekich,  pod  przepadem  zatteuji 
jeźKby  onij  w  przeciągu  trzedi  lat  bądi  jKaatawnjąqr, 
łM|dż  bracia  jego  nie  oddali.  W  rok  po  tym  fryiainka 
zaciągnął  tenie  LcMizek  129  grzywien  na  tęi  zieaBrię,  t 
62  na  dwadzicAda  łanów  okcio  Broteiqy,  pod  teani  co 
i  pierwej  obowiązkami.  Ubóstwo  Leszka  w  OBasio  wy- 
gnmiia  Łokietka  stryja,  szczuplośó  Ut  fortuny  bratmikiej 
w  podrobieniu  działów  ojcowskiek,  i  równe  w  klAtifiiycb 
okolicznościach  za  panowania  Ozechów  niedostatid,  mj- 
niły  nadzieję  Krzyiakom ,  te  ia  zastawa  w  ręku  ieh  zo- 
stsó  miała.  Lecz  lubo  rzeczeni  ksiąięta,  aa  pownUm 
łiOkietka  na  tron,  winną  Krzyiakom  naletytoić  bąit 
przez  siebie,  bądt  przez  poshteów  swoich,  m  auaaom- 
eie  Jana  z  Plomikowa  wojewodę  inowrocławskiego  wra- 
cali ^,  i  tę  chęó  swoje  po  razy  dwa  powtórzyli,  jedoik 


')  Stryjkowski,  Kojałowics.  Lecz  Dttobiirg  o  tern  ^fltnW»«* 
«)  W  roku  1303  —  1904. . 
*)  Dhigoaz  na  karcie  ^07. 
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KrąflMiy  sUad^jąe  się  Mwsie,  bes  wsględii  na  prawa 
«uis«iwoMi  i  potrzeby  upłynionym  termmem  wypłaty; 
wołelił  mieć  sieinif ,  niżli  pieiu%duBe  ^).  Pa  jednym  bei* 
prawiiL  nastąpiło  4ragie.  Łegaek  dopeioiająo  mało  wa- 
ląca ałieMcyą  bes  braci  '),  bea  sMWolenia  króla  i  kon- 
Maaił  ol^rwatelów  micłmłowgkioh,  aaprzedał  nakoniee 
wiacsyatem  prawem  tę  zaaławf^  biorąe  od  iyeh  aumien- 
oyoli,  zakonników  ')  dwieście  graywien  denarów  tnroii- 
akidiy.  po  różnych  w  tcg  mierze  nmowach  w  Nieszawie 
i  Chełmnie  poprzedniczycb.  Tym  sposobem  Krzyżacy 
wydarł<»zy  dawniej  Polakom  Pomeranią^  weszli  w  pose- 
«yą  ziemi  michsdowskiej ,  a  tym  nabytkiem  w  przeciąga 
niespełna  lal  dziewięciińziesiąt,  jak  ich  Polska  njrzał% 
nadbraeżne  morza  Bałtyckiego  kraje  od  rzeki  Łeby  aż  da 
Hiemna  opanowali.  Wszakże  zbliżyła  się  powoli  pomyśl- 
aktlsza  dla  ojczyzny  chwila. 

XXIV.  Już  było  około  półtrzecia  lata,  jak  stolica 
apostolska  wakowana  po  imieroi  Klemensa  Y  ^).  Nie  mó^^ 
JBiOkietek  popierać  sprawy  awc^  rozpoczętej  %  Krzyża- 
Iwni  o*  Pomeranią  w  przeciągu  tego  czasa,  a  komiays 


^  Yenditia  terrtte  Miehalot)iemi8  w  Dogieln  pod  rokiest 
1017.  Widzieć  tam  te  wyrazy.*  „^landem  cum  pott  elapaos  ter- 
ft^mos  Mohdianis  fadendae  praenominatae  pctetuniae,  reve- 
TW^  viro  fratri  Carolo  magistra  ordinis  —  ac  dŁiis  fratri- 
iitt9  Sttis  miguotiens  instarermis,  ut  saepedicłum  temtarimn 
MidMow,  nobis  redimendum  caneederetury  nec  obHnere  past^ 
4M9  <io  ftuNf  ad  xpso$  ffobres  etc"^ 

^  Leszek  uczyniwszy  tę  donacyf ,  obiecuje  w  niej,  iż  dopiero 
mi^iKL  zezna  przed  bracią.  ^C^aa  coram  nostris  fratribus  <Im- 
^imurjfnteri  j^omłtHmus,'^  —  wyraz  instrumentu  praedaźnego,  tak 
JiIdo  i  dawniej  zastawneipo:  „territorium  nostrum  MicktMm, 
ffiadf  nobis  cenit  eas  divbai(me  terrae  Ou^amae  fada  cumfira- 
tribus  nostris  ducilms  Praemislio  et  Casimiro^  nie  znaczy  teęo, 
ie  michalowska  ziemia  dostała  się  Leszkowi  z  podzii^  z  bracie^ 
jM>nieważ  oni  ci^ch  Kujaw  nie  tnymali,  ale  że  in  dimsiime  ter- 
rcę  Cuj€tviae  z  Łokietkiem  i  Ziemowitem  stryiami,  na  nich  trzedi 
jwiwla  ł»cśd  Kujaw,  gdeie  byia  zisma  miehałowska,  a  inne  czę- 
ści dostahr  się  wyźc^  wspomnionym  Łokie&owi  i  Ziemowitowi.^ 

*)  j,tn  hpe  concarcmimuB^  ąmtd  ifsi  ianęuam  iUique  mri 
WBMjffon  sł  conacienOotL^  Tmit  inatrament:  pnedażny. 

^)  Umarł  Klemens  roim.  13H  90  kwietnia.  Jan  obrany  rafca 
1316,  dnia  7  augusta. 
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tet  owty  wyintesonm  pned  kilką  laty^  nie  wladoBia 
jeśli  swój  skotek  wsięła,  bądź  dim  nietjechmnia  ko- 
misarzów  s  odległych  krajów  >),  bądź  Knyiacj  ueliy- 
łając  się  od  komisarskiego  sąda  przez  apelaęyą  de 
samego  papieża,  jak  często  czynió  zwykli  do  npatrzeaia 
zyskowniej szej  dla  siebie  pory,  bądź  nakoniec  Łokietek 
mając  co  ao  czynienia  w  Wielkiej  Polszczę,  nim  się  z  sy- 
nami Henryka  głogowskiego  zaspokoił,  ncbylił  swoje 
t&amiary  na  czas  inszy.  Jan  XXII  następca  Klemensa 
otworzył  mocniejsze  nadzieje  pozyskania  sprawiedliwoM 
z  KrzyżakóWi  a  razem  otrzymania  korony,  której  pny- 
wrócenie  było  najdzielniejszym  środkiem  do  wiecznego- 
jnft  związkn  rozrywanych  dotąd  fakcyami  prowincyj,  a 
do  postrachu  z  jedności  sił  pod  jednem  berłem,  dumnym 
sąsiadom.  Zaszłe  okoliczności  obiecywały  pewny  skntek 
a  stolicy  apostolskiój.  Nie  sprzyjał  Jan  Ludwikowi  Ink 
warskiemUy  następcy  Henryka  YII^  ii  ten  kaiąśę  w  ro- 
zerwaniu głosów  elektorskich  między  sobą  a  Frydeiy* 
kiem  Austryakiem  obrany,  nie  podawszy  ma  dyploiDa 
elekcyi  swojej  do  rozpoznania  i  aprobaty,  czego  papiełe- 
po  elektach  wyciągali,  miał  się  za  cesarza.  Urażony  teź 
był  na  Elrzy żaków,  iż  oni  prześladując  od  lat  kilkuna- 
stu arcybiskupa  ryskiego,  dla  wyzucia  go  z  majątków, 
nową  przeciwko  niemu  utworzyli  konfederacyą  ').  Prócz 
tego  mógł  Jan  przewidzieć  ambicyą  Ludwika,  ie  przy 
niepłodności  Waldemara,  a  bliskiip  tak  jego  zgonie,  jiJl 
domu  brandeburskiego  upadku,  margrabstwo  to  mo^olqr 
spaść  na  dom  bawarski  pod  berłem  Bawarezyka,  tsk 
tak  jak  Austrya  ze  Styryą  weszła  w  dom  Habriinrski 
aa  Rudolfa  po  zejściu  Fryderyka.  A  jako  Łokietdc  iy- 
ezył  sobie  korony,  tak  papież  potrzebował  w  nim  pnj- 
jaciela  przeciwko  Niemcom.   Wszystkie  stany  koroma 


*)  Wyznaczeni  byli  ci  komisarze:  Jan  arcybiskup  bremflńaki, 
1  Albert  kaaioiak  rawennateński  kapelan  papieski. 

*)  Kasacya  tej  konfederacyi  znajduje  sie  w  Doneln  w  tomie 
IAvcnia  na  karcie  38.  Data  jej  Aoinione  12  Cal.  Uan.  pomtifi* 
^aitts  anno  ^ecundoy  to  jett  przy  koAoa  rdm  1817. 


sgodiify  Bią  na  wyprawę  posła  do  AwinioniL  Pfuów^ 
udach^,.  miast,  oraz  świeckiego  i  zakgipiiego.  da^KH 
wieAstwa  było  powszechne  żądanie ,  ,ałiy.ito^rwaną>f49K 
mowemi  kłótniami  od  lat  tylu,  a  uciśniona  od  ^sąsie^ 
dnieh  Rnsinów,  Litwy  i  Niemców  rzeczpospolita/  je- 
dnemu jui  berłu  podlegała  ^).  Obrópope ,  oczy  wszyst* 
kidi  na  Geryłiarda  czyli  Gtorwarda  biskupa  kuja^^rskiegp^ 
mfła  rostropnego,  wymownego,  i  wielkiego  ojozyzny  mi- 
łośnika, aby  on  interesa  tak  wielkiej  wagi  sprawować 
mianowicie  jako  świadomy  wszystkich  postępków  krzy^ 
iaekich,  na  które  w  dyecezyi  swojcjj  kujawskiej  i  po- 
morskiej z  pobliża  patrzał. 

Rok  1318. 

XXy.  Wyjechał  biskup  do  Francyi  maiąc  dane  so- 
bie od  Łokietka  instmkcye,  a  od  stanów  listy  ^^  i  tyle 
u  Jana  sprawił,  że  papież  przesłuchawszy  f^szystkich 
rtcarg  na  Krzyżaki,  tak  królestwu  polsldemu,  jak  ko- 
toiołom,  mianowicie  kujawskiemu  poczynionych,  wysłał 
liflty  upominalne  do  mistrza  z  pogrożeniem  karą,  jeżlibjr 


■•— T- 


")  List  papieża  Jana  XXTT  z  Awinionu  do  stanów  rzeczypo- 
Bpolitej',  19  września  1318,  znajduje  sie  w  Dłngoszn  na  karcie  96(> 
i  w  Bajnaldeie.  Dhi^sz  datę  pcMselstwa  tego  położył  pod  rokiem 
1816,  a  odpis  papieski  w  roku  1318,  to  j^  blisko  we  dwa  lata. 
Zdaje  się,  iż  to  jest  omyłka  w  chronologii.  Wyraz  listu  papieskiego: 
Dahim  '^renerabilis  frater  noster  wrihardusy  lubo  znać  daje^ 
że  ten  biskup  w  poselstwie  wysłany,  długo  w  Rzymie  siedział,. 
nim  mu  dano  respons ,  atoli  wierzyć  nie  można,  aby  go  miał  prze- 
wlec przez  dwa  lata.  Podobniejsza  więc  do  prawdy,  że  Gerybard* 
pojecnał  do  Rzymu  około  r.  1317  z  poselstwem.  Wreszcie  data  listii, 
papieskiego  w  Długoszu  Amnione  XIII  Calendas  8^t€fmbr%». 
awno  Domini  1319^  pontijicaiua  anno  III^  sama  się  some  sprzer 
ciwia.  Nie  były  dawniej  datowane  lisiy  papieskie  latami  od  naro- 
dzenia ChiTstusa  Pana,  ale  latami  pi^iestwa  anno  primo,  secunda, 
^c  wmtific<xtu8.  Musiał  kto  włożyć  omylnie  rok  ten  pański,  ujy^ 
pokalkulowawszy  go  z  rokiem  papiestwa  Jana  XXIL  Bo  jeżli. 
papież  ten  obrany  był  roku  1316  dnia  7  sierpnia,  zapewne  nia 
rok  1819  ale  rok  1318  wypadł  trzeciego  roku  papiestwa  Jana. 

^).  Długosz  na  karcie  960. 
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saborAw  nie*  wródli ').  Dłogóst  powiada  ^,  id  JaA  pnei> 
ko^y  o  rdteto  2łoc2yństwft  tego  sakonii^  tsk  pra^^t  ini^ 
nitKAeuit  Gerwaf^s^y  Jako  i  różnych  mnyeh  wiadoUdtoM, 
samyślał  znieM  to  ttkodliwe  spokojnoid  dhneiciaftddf)} 
i  oywilacg  sgroinadzonie^  tak  jak  przed  kilką  laty  Kle- 
mens jtg&  poprzediilk  t  Tempiarzami  aczsmił.  WazaUe 
£rzyfta€^'  zimiaet  pc^ńetiia  woH  papieża,  któfemit  z  po^ 
wtylaniitJKMriiiaii^nii  być  powinni  byli,  powziąwscy  więk- 
szy ^ew  na  CFerwarda,  gdy  samemn  biskupów}  irieii^ 
beenemn  eftkodzió  nie  moe^il,  prokuratora  jego  w  P^ 
merani  Pawła  pojmawszy  we  wsi  Sokołowie,  wtrąeilł  do 
więzienia,  i  przez  długi  czas  męcząc,  poty  w  nim  trzy- 
mali, póki  się  trzema  sty  grzywien  srebra  nie  okopiŁ 
Mało  jeszcze  mieli  oni  na  tern.  Widząc  się  być  oskar- 
^«onymi  u  stolicy  apostolskiej,  i  przymuszanymi  do  ustą- 
pienia z  Pomeranii,  szukali  środków  w  zdzierstwie  i  bo- 
l^actwadi,  aby  królewsJkie  i  narodu  usiłowania  olMdilŁ 
NakaoaU  w  osiem  tam*  księstwie  uciątiiwy  podatek^  tkj 
każdy  jakiegokolwiek  stanu  ol^ywatel,  według  pd^poieji 
i  taxy  ih^H^a  awcgego,.  dwudziestą  eaę&i  od  gi/aynny 
srebra  za^eił  ')«  Ta  suma^  do  trzydzwstu  tyaięey  giajp 
wien  wynosząca,  na  zubożałym  wojnamiCkraju  wyeSnio- 
tia,  pomnożyła  się  jeszcze  bardziej  z  Gdańaka^  fin^- 
żacy  włożyli  cło  na  towary  okrętowe,  a  ustanowiwszy 
prawo  nazwane  rodyjskiem,  zabierali  w  poreie  i  nikbne- 
gach  morskich  na  swój  akarb  wszystkie  majątki  nie- 
azczęttiwyeh  rozbitków,  które  bum  wocha  lestraaalDaBiad 


inm  'Atonitonts  pamalwjM  «l  mAb,  i^sicHioa  im  tćg^^iMMin 
eerum,  gttae  in  iJeciffd*  ełmilis  trp^na&m  Vkidii$kt»i^nśem  mnh 

lurcie"  9^,  Janr  w  Uilici^  BWoim  wyiEej  cytowan^'  aatfjpn^iTWiiftf- 

JSamkmiriae,  Sireidicte,  LfmGkikie^  (hjcnjiaiB,  tegtdańś  A- 
MmUm  496  ietrae  Fomtffśmku^  tktetfm  ^  mmedem,  et  śmm^ptff- 
4t688ofevn,^ 

^' Na  Ićtoeto  9S5i 

*)  ^Sćtifmia  uśUśUm  mmarm  tmi^tMde.'^  Dłttgos*  imlmKk» 
962.  Co  był  scotus,  co  marca,  mó^^Hsdiy  i^zemie}  wyżej; 
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uteirurtw  m  ląd  wymoiłs  >)^  Tak  iaa«M  pieniądM 
ohrtcii  OM  nieli  m  ptp«reie  kutempów  mroiob  w  pne^ 
flikodieniB  ŁMMaMti  do  koTMyy  i  atrqrmuia  «ię  pr^ 
Bornsmiifi^.  czego>gdjbf  nie  dokaśali,  lottałby  sy9k  pnjr 
ifMl  ft:  odartej  |Nrewiiiqa;y  a  Dędza  i  pustynia  z  Qeai% 
pnty  IMakiadii.  Wankte^dia  pnysmotema  mękasyeli 
jiitoBei6it>raeBdQód  ŁoWedlowi,.  wyriaweay  aami  do  Awt* 
idooo 'DiekAAryflb  Wi8|i6łi»eaei  dla  ocayBascsenia  aiebicr) 
>  m^eg^oiooycb  atarmlóir,  a  swlekafąe  tylko  czas  płoor 
nami  a  papiete»i.k«vdyiial6w  ezkmuuni,  nakłonili  Jaas 
knMa  caesue^o  bogatemi*  darami  i  obietoieą  we|ścia  a  oka 
w  apdlny  ioteiM,  aby  on  raetej  myślił  o  koronie  pol* 
skiej^  mąląo  ji^dwei  prawo  po  ionie  EUbiecie,  c6ro9 
Wadawa,  niieli  jej  dopnsaosal  wdziewać  na  głowę  teni% 
który  będąe  jego  nieprzyjacielem,  znajdzie  bez  poobyby 
wife^  apeaoSbnośoi  do  aakodzenia  za  osiągnieniem  t^ 
daatojnoteiw 

XSVL  Usłnchał  poefafobnyeh  namów  Łnzembmroayb; 
pnelii  dla  zapohieienM,  aby  król  łądanej  korony  nim 
4trtyMił,  wj^Mrawii  poaelatwo  do  Awiniono.  Ci  portowie^ 
pnmUidąląe  publicznie  i  prywatnie  mniemane  Jana 
ipraam  ')^  doi  Pokiki>  Ibbo^  życzliwości  papieskiej  kn  in- 
wteraMM.koroBaym  i  eaobie  króla  nie  odmienili »  jednak 
papie*  itl^nhl^  okołteznoieiMi ,  puścił  w  przewłokę  If 
apramę^  lim  lepaze}  pory,  aby  się  i  Czechom  nie  naraiil^ 
i  Bdii^ów  w  nadzitt  tni^mal  Jhkoi  potrzebna  była  eta- 
Kegniapóitołakie^  prq^łi.  Ł^ietka.  i  pomoc  w  dalszym 
aaaiitt,  .d(a  poatawieaia  go  w  atonie  oparcia  aię  wirar 
ataiąii^  pnmmoey  Łudwibi  ccaaiw  i  Krzyżaków  aie|^ 
Błimaipihr  Uj%ł.teft  go  ŁdUetek  światem  odnowienieBa 

^imit^kkmi    liii 

w  ffiśSm^tteąki  Vi  faai$^  oeaBn^W  z  itiMńM\  Kama  Wieticiflflr  " 
to  ll^dxied  ą«  Otossan^  Latinit  mecUi  aevi  uczonego  Du 
P&9  fjreułem  fumfrtLgiurn,  Jus  tthodium.,  ustanowili  to  prawo 
Kodyanie  wyspiarze  bawiący  się  handlem  i  żegluga  morska  Je> 
azcze  przed  Chrystusem  ranem*  przyjęU  one  Kzymianie  za  JaKa- 
sza  Cezara  i  Augusta,  jako  stosowne  do  róźaydi  spmw  z  przy- 
padków morskich  wynikąjfCYch.  Obwz  Frekem^  dcMoiyiot,  Go- 
defroi,  Grpcjrusza  i  Geogran%  j.  ks.  Kisirola  Wyrwima  opata  heb- 
dowskiego  na  karcie  448. 
')  Dhigosz  na  karcie  962. 
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starołytnego  tmyti^n  w  Poincie  w  podsycania  ki- 
mery  apoBtolskiej  wybieraDiem  nossów  świflego  Pio* 
tra  ')•  Bo  lubo  i  dawnych  lat,  s  kaidego  doma  i  finaffii 
I^cono  na  fkbrykę  i  światło  koteiciiie  po  tray  deaaiy 
i  przetaku  owsa,  atoli  cbybiał  cicetokroć  ten  podatek^ 
dUi  wojcD,  niedostatkn,  owssem  i  dla  niechęci  dopdiki- 
nia  postanowień  rsymskich,  jako  dla  krajn  ndąiUwTdi* 
Łeca  Łokietek  dla  tem  łatwiejszego  dokonania  swoieb 
zamiarów  w  pozyskania  korony,  przywrócił  zwyczaj  sta- 
rożytny z  tą  odmianą,  iż  odtąd  od  kaid^  głowy  wie* 
śniaczej  j^den  denar  kursującej  monety  miał  być  sta- 
tecznie wypłacany,  wyjąwszy  szlachtę.  Dhigosa,  który 
kronikę  swoje  za  czasów  Kazimierza  Jagiellończyka  pi- 
sał, mówi  ^),  iż  za  jego  wieku  ten  podatek  trwiJ 
w  Polszczę  nieprzerwanie. 

XXyiL  Wznieciła  się  około  tego  ozasn  plugawa 
wiary  i  obyczajów  zaraza  w  Polszczę,  wejściem  do  mi^ 
sekty  Dolcynów,  tak  nazwanej  od  Dnlcyna  Włocha,  jej 
wynalazcy.  Ten  fałszerz  przyodziany  w  kppicę  mn]sz% 
dla  dania  pozoru  świątobliwości,  lubo  żadnym  nie  l^ł 
zakonnikiem,  rozsiewał  po  okolicach  miaata  Nowaiy 
w  Lombardyi  przed  kilkonastą  laty  ^),  prócz  innych 
błędów  i  te:  Że  on  sam  był  prawdziwym  apoaloieiBy  a 
napieże  z  kardynałami  nie  chowali  praw  ewangielicsnyeh. 
Ze  w  zgromadzeniu  cbrześcian  wsfystkie  rzeczy  powhiny 
być  spólne,  a  zatem  i  żony.  Tak  zwodnicza  a  Inbież- 
ności  przychylna  nauka  znalazła  wkrótce  licznych  ob^ 
płci  naśladowców  prawie  do  czterech  tysięcy  ").  .Z  tytt 
ludem  udawszy  się  Dułcyn  na  miejsca  lesistej  a  dia:  gór 
amiej  dostępne,  odprawiał  fikfiĄe  haniebne  natHMfeeMsri. 
Po  odbytych  poprzedniczych  modłach,  gaszono  waaelkie 
iwiado  w  szopie  I  a  za  daniem  hasła  przez  wyneezooe 
od  pryncypała  słewo:  rośnijcie  i  mnóżcie  się,  następo- 
wały trefunkówe^  co  do  ri^  przyszło,  irszetecaeństws. 


')  Długosz  na  karcie  962. 

*)  Peiimictorie  reddebatur,  . 

*)  Na  kan^  962. 

^)  W  rokn  1305. 

*)  S.  Antonin  w  swoich  dziehush. 


1.  1118.3  29%: 

z  tegoŁ  mniemanej  spólnośei  prawa,  wypadał  gmin  Ig^CK- 
dnia^  na  okołiome.  drogi  i  włości  dk  łupn  i  rotbcgn^, 
Trwało  to  łotrowetwo  do  dwóeh  lat,  póki  bieknp  wer-.^ 
celaki  z  Dominikanami  inkwizy torami,  aa  ogłoszeniem  oŁ 
Klemensa  V  kraejaty,  wojsbi  krzyżowego  nie  zebrała 
iw  gniażdzie  idi  nie  dobyŁ  Pojmany  Dnleyn  ze  spóŁ? 
nicą  rozpoBty  niejaką&  Małgorzatą,  poszedł  iyweem  nik, 
ćwierci  i  ogień.  Wszakże  płodny  ten  kąkol  zamnożyw- 
siy  się  wkrótce  po  Niemczech ,  Czechach,  Morawach  k 
Ssląskn,  Inbo  go  tam  stosami  wypleniano,  przeszedł  afc. 
do  księstwa,  kiśakowskiego.  Pisał  papież  do  Łokietka^ 
i  książąt  szląskich,  zalecając  im  staranie  oczj' szczenią, 
krają  z  tak  sprośnej ,  a  przyrodzenie  hańbiącej  sekty*. 
A  że  bid^np  krakowski  Mnskata  niedbale  sobie  poste-* 
pował,  tenże  zgromiwszy  go  ostrym  listym  o  niedopeL 
nianie  pasterskiego  nrzędn  ^),  ustanowił  w  Krakowie  in*^ 
kwisyeyą,  jnż  podówc^s  w  innych  krajach  znajomą.. 
Dopełnienie  tej  ustawy  oddane  od  papieża  Peregrynowi 
rodiem  z  Opola  Dominikanowi,  i  Mikołajowi  z  Krakowa 
Franeiazkanowi  %  z  zaleceniem,  aby  oni  w  dyecezyacb 
krakowskiej  i  wrocławskiej  ofondowawszy  jnrysdykcy% 
awoję^  wszelkie  przeciwne  religii  błędy  sądlzili  i  karaliy^ 
a  i  o  swoich  sprawadk  Rzymowi  donosiU.  Trwała  ta  }n- 
kitizycyą^do  ^czaaów  Zygmunta  I,  jako  się  na  swojeaib 
miąjscu  niżą)  powie.  ,.    > 

'•\:.  KXVIIŁ  I^aże  rok  odnowił  dawne  niesnaski ; mięit 
dąyr  łóiiążętami  szłąskimi^  Opisy  wad  one  byłoby.raees% 
pn^^Brą  dla  ftfytelnika,  ffdyby  s  nieh  nie  wypadała  pnjt 
eiiyna  rmngiri  &sląską,  i  odpadaienia  Ad/Polski*  Hemjrlfr 
Tł^s^rksiążęi^wradawski  pcjjmany  i  ósadiony  od  alryja 
Konrada  głogowskiego    w  okrutnym   tarasie,  jakośmy 


:    ')  Zo^idiąje  się  ten  list  w.hiąt.  k{ośc.  KaJniJda  pod  rokiem  1318 
Cid*  Mąii. 

^)  List.  Jana  XXn  do  tjrcii.obn  inkwizytorów  w  bimariuia 
dominlkaitekięm.  I)qtvaa  Ąmnione  Cal.  Maii,  pontificatus  nór 
sVn  aiino  secundo.  List  tegoż  papieża  w  f oku  1S2T  do  ixó]sk.i 
Arcybiskupa  gnieźnieńskiego^  zalecajęce  im  protekcyę  ink^dzyćyi; 
znajdnj§  się  w  temże  bullanum.  .. 


.  .  'I 


2M  I^WL 

wytef  tudwfli  %  ałebj  nf  od  tyeb  hatowm  iEinAH\ 
]>n(fiśiWBaDyiii  zosti^  wtąpió  Konradtiwi  kilka  WBMakśm 
%  pmriirtaiiiŁ  Beat  a  opidnm  bt^ów  jegia  Bokafamr 
ifiidiiieki  odi^skał  wpcawdsie  od  Konrada  pofriaigr  kąj- 
nowski  i  bolertairaki,.  i  zaebowaws^r  sobia  ten  ottatei, 
odddl  dngi  Wflk^węsfm  ');  aloU  kilka,  laujrdr  soałało  je- 
aaoze  pray  Koiifadaie.  Po  sejfoia  ołm  tjreh.  k8ł%ftąt^  Koa- 
radn  ff  Bolesława'),  odlywify  eię  samonoae-  nieigodjp: 
Bolesław  sjn  Henryka  Tłastego  pnedsigwsiąl  Mast^^nad 
Henrykiem  synem  Konrada.  Kierówny  siłami  giogow- 
akiemn,  aieby  nad  nim  gniew  swój  wj^nał,  iwi^eał 
mę  z  Wacławem  królem  czesłum  i  poUkim,  a  poj^wsiy 
oórkę  jego  Midgorzaftf,  uczynił  ma  darowiznę  tycb  wsayst* 
Uoh  powiatów,  które  Henryk  głogowski  n^mnazone  na 
ojca  jego  przez  Konmdai  i  i^adłe  na  siebie  tn^rmał^). 
Jat  albowiem  zdawna  czynili  kroki  Czechowie,  aby 
z  kłótni  i  rozerwania  książąt  azląskiob  powoli  siemia 
ick  Mbroboiałe,  pod  rółnemi  pozorami  odciągająa  od  ms^ 
MTcbii  polskie),  pod  iwoje  ganufli  iwaewanie.  Bo^jciłi 
pominiera  wspomniooe  od  nos  myte^  tranzakeya;  anęd^f 
^tteksMm  ojeem  Wanława  i  Henrykiem  ProłNiaana  f) 
poczynione,  sam  tea  WasłMr  sanyi^Mał  dawiiicś  niao(»  a 
ksicetwie  wrocławskiem ,  w  esama  opieki  fiałesbwa  świ* 
daiwi^o  nad  niadc^roełyml  sfąaweaatt,  gdyby  go  byl 
ten  książę  a  Landshata  nie  zgromił  eręiem  i  od  ddr 
s^reh  imtorez  niaocbylił  ^  fjpatrafł  w  lat  Ulbft  potem 
Waż^  Bolesław  zdobią  potf  do  wopuj^  z  Ijoia  Hamy-* 
Id^^  gdy  on  opanowawszy -fateyą  niaktóiyek  Vidl» 
fotskę^  po  zaMda  Waotaaa  aribdscegoi  %  drofiego  aoUs 
w  Łekietkt  unlasł  &iąpnqr|jaaidab  Bm»  d^  psww^f  po^ 


■)  Obacz  wyżej  na  karcie  187. 

^  Ol^acz  wyż^  na  kfircie  ^. 

7  Umarł  Konrad  gio^otrskf  ir  roku  1S98.  BoiMtor  r.  I9O8. 

^>  Obacz  w  Someisb.  1 1  na  karcie  943  inatpimenjb  t^.^oiBMiyi 
'W  tym  instrumende  nazywa  Bd^riaw  yt^^db^wik  śppar  nó$Ur, 
oyas  <ĄAecxAe  mu  w  nrzed^  tbkn  tiakia^id  do  podbbncj'  tmt 
^p$^^vĄdi  swoich  Henryka  i  WiićM^ława 

*)  Długosz  pod  rokiem  1297  na  kareis  888: 
^)  Ol>acz  wyżej. 


46bw,  te  BoferiMr  wszedł  w  swjąiA:  i  łiofcielkfap 
inwei«?ko  Henrfkowi ,  jMniewAt  w  :dahayęh  -  nawet  ^csa- 
(Mch  tiz«RWttł  'go  aa  kr6ła  i  'swiefczehnka  Scląriia,  a  la 
jego  sdasłeni  i  poKwdeiiie»  tmosakcye  «2jxtit  ^).  SAnty 
Seoiyk  od  Boleriawa ,  pokoju  z  liiói  asiikaó  łraiaiał  ^y 
Wszakże- zwyeifz^y  zaniiBSt  smkania  stąd  kos^yiei,  aby^ 
|ntywii6eoiie  sobie  zaboly  od  książąt  głogowak»łi  zafaez- 
'pieczyły  i  diielDice  swoje  w  oałoioi  atrzyiuywał,  adał 
aif  dd  łekkoioyśliiąj  bojnośoi  i  rozrzoMw,  czyniąc  różne^ 
4l^wwimy  szlaebcie  i  niastom ,  poianiASająo  -^fiindiisze^ 
lob  na  dobm  ketążęce  znaciń  dbgi  «ciąga}ąc^)   Za- 

'i^ftbiegłi  wprawdzie  lym  ntratom  młodsi  dwig  bracia^ 

M&Btjk  i  władyalawy  kiedy  dorósłszy  lat  nci^jiułi  zniiti^ 

podział  księstwa  wroelawskSego  ^}.,  zostawając  mn  księ- 

"0^0  brzeskie  z  przydatkiea  siiin  iua6wiDDyeh,  a  dła 

^iMrie  Wrocław  i  Łignicf  tfiorąc,  lecz  ten  podział  i 'odod- 

iizjrch  saboiyły  i  fiolestawa  odłolcinego  nie  nasycił,  owszem 

wkMtce  dosiową  między  nim  a  Władysławem  ligniekioi 

WDi}o9  wskrzesił.  Albowiem  Władysław,  4ncfaowny  i  enb- 

d^akon  y  amierziwszy  sobie  slan  kościelny  na  cndzym 

mleUe,  pod  marnotrawnym  zastawnikiem,  gdy  ma  niego* 

e¥ff a  dobjł  a  przybranym  Indem ,  zbity  i  więziony  po 

dwakroić,  wpadł  w  szaleństwo,  nakoniee  nędzny  tnłaez 

\  tiszedl  'do  Hasowsza  i  tam  się  z  cOrką  Bolesława  nite- 


^}  List  tego  Bolesława  w  roku  1324  24  Jwnii  w  tomie  III 
flM3iner6b.  na  kareie  144. 

*)  Długosi  lui  karcie  936^  Myli  ai^  jednak  w  dacie,  'kiadceto 
pod  rokiem  1310  kiedy  już  Henryk  nie  żył. 

')  Długosz  na  karcie  936.  Potwierdzają  powieść  Długosza  ró- 
żne nadania  tego  Bolesława  wyliczone  od  Sommersberga  w  tomie 
I,  na  karcie  421. 

*)  Długosz  pod  rokiem  1315  mówi,  źe  księstwo  wrocławskie 
rozdzielili  miedzy  sob%  bracia  na  trzy  czeóci^  na  Wrocław,  Łigpicę 
i  Brzeg,  z  t%  umowę:  że  któremu  się  dostanie  Wrocław,  ten  brzeg- 
flkiemu  ma  zapłacić  48  tysięcy  grzywien  srebra,  a  komu  Lignica, 
ten  32  tysiące.  Bolesław  obciążony  długami  połakomił  si^  na  pie- 
niądze, 1  wziął,  brzegskie  księstwo.  Henryk,  któremu  się  dostał 
Wrocław,  zaciągnąwszy  dłu^  u  mieszczan  i  szlachty,  opłacił  się 
bratu.  Władysław  lignicki  nie  mogąc  mu  oddać  umówionej  sun^, 
puścił  w  zastawę  Lignicę,  a  sam  przy  Bolesławie  tamże  osiadła 
zkąd  go  on  wkrótce  wygnać  przedsięwziął. 


296  jum. 

igiyk  masowieokiegOy  kobietą  jttż  letiii%  oienił  ^)«   Tft- 
kowe  ksiątąt  wroełft^¥8kteh  atraty  i  wsąjemoe  niaieM- 
,  nia,  aioMiJy  drogę  J tacowi  królowi  cseskienui  do  Oft^- 
viiowania  Sziąaka,  jako  się  nitej  mówić  nie  aanieeluL 

XXIX;  Łees  PóUki  stan,  poiepstając  się  coraa  sta- 
/ranieni  Łokietka,  nebylał  nadzieje  esefikie.    Gerard  bi- 
«knp  knjawaki  prsesiadająo  od  niejakiego  ezaaa  w  Awi- 
nionie  na  nstawicanych  %  ezeskimi  i  krzyżackimi  po- 
4iłami  kontrowerayacb,  labo  ieh  nieśprawi^liwe  tądania 
i  pretensye  zbił  dokładnie  *),  ezekaó  jednak  mnauił  ^- 
lejf   ehoó   po   ich   odjeździe,  na   papieską   odpowiedź. 
Względy  polityczne  Jana    pnazczały  na  rozdroże  myil 
Jego  względem  żądanej  od  Polaków  koronacji.  Unaoira 
między  Janem  czeskim  a  Filipem  V  królem  franeaskim 
.zaczyniona,  względem  zamężcia  Blanki  siostry  jego  atiy- 
jecznej  ')  z  Karolem  synem  Jana,  obu  prame  niemowląt, 
.zastanawiała  papieża  Francuza,  i  we  Fraoeyi  miesztui- 
Jąoego,  aby  tak  Jana  jako  Filipa  nie  uraził.  Z  drugiej 
strony  życzył  dobrze  Łokietkowi  i  Polakom,  jut  to  przez 
:4ito&ó  nad  upadającym  w  tak  długiem,  roaerwaoia  naro- 
dem, już  przez  chęó. utrzymania  w  Polszczę  korony,  obo- 
wiązanej zdawna  do  groszów  Ś.  Piotra  ^),jai  nakoniec^ 
-że  się  w  Polakaob  pewnej  przeciwko  cesarzowi  Łudwi- 
iiom  pomocy  spodziewaL  W  tej  niepewnc^ci  obrawszy 
średnią  drogę,  i  uznawszy  potrzebę  króla  dla  zaspoko- 
jenia kłótni  domowych  w  powżciągu  okolicznego  pogań- 
stwa, przełożywszy  też  poselstwo  czeskie  w  danym  ar« 
^ybiskupowi  i  stanom  koronnym  odpisie,  lubo  wyrażaie 
mo  nie  postanowił,  dał  jednak  do  zrozumienia,  iż  naród 


')  Kromer. 

^)  Długosz  na  karcie  965. 


')  Długosz  na  kar.  966.  Mylą  się  jednak,  nazywając  tę  Blankę 
córk%  Filipa.  Blanka  była  córk%  Karola  de  Yalois ,  rodzonego 
stryja  królewskiego. 

^)  W  wielu  listach  papieskich  widzieć  się  daje  regnum  Pob- 
niae  sedi  apostoliGoe  ccnsuaU,   tak  iak  inne  lurdlestwa,   ktdre 
'  podówczas  płaciły  grosz  ś.  Piotra,   lub  były  pod  protekcyf  pt- 
piesk§^  otrzymawszy  od  niej  dostojność  korony. 


«.  13te.  897 

^iWrom  i  woli  ieiwótej,  byto  bez  krsywdy  eadscj,  M^o- 
•ttyó  uciyiiid  mote  '). 


Eok  1319. 


^ .  .    XXX.    Takową  odpowiedź   papieską  gdv   biskap 
**  pFtesłiU  do  Polskie  nie  zas^aowił  się  naród  nad  dłaższą 
kóronąeyi  króla  swojego  przewłoką.    Nie  mieli  prawa 
cudnego  Czesi  do  sokeesyi  polskiej.    Obranie  WaęUwa 
w  zaburzonym  ezasie,  odrzucone  od  papieża,  jako  prze- 
ciwko prawu  Łokietka  jut  dawniej  obranego  i  dziedzica 
s  linii  męskiej,  zakończyło  się  z  jego  życiem.  Syn  jego 
l^aoław  ani  był  obrany,  ani  stopy  w  Pohzcze  nie  po- 
[fitąwiŁ  Na  darowiznę  niewieścią  Gryfiny  Ruski,  wdowy 
:iiiMzkowejy  w  kraju  nigdy  niepraktykowaną ,  wzdrygał 
'  «ię  eały  naród,  i  onej  nie  przyjął.    Na  tych  prawach 
'  mniemanych  Jan  Inzemburski,    przez  pojęcie  za  żonę 
JBlżbiety  dziedziczki  czeskiej  korony,   córki  Wacława, 
'fiukcesyą  do  Polski  ścieląc,   i  królem  się  polskim  tytu- 
łując, nie  zdawał  się  Polakom  mieć  jakąkolwiek  spra- 
^edliwą  pretensyą.  Pipeto  nie  czekając  wyraźniej szój  pa- 
pieża determinacyi  %  wyznaczył  sobie  naród  dzień  20  sty- 
cznia na  dopełnienie  tego  obrządku.    Miasto  Kraków,  sie- 
•dlisko  książąt,  którzy  z  postanowienia  Krzywoustego  nad 
innymi  pierwszeństwo  z  monarchią  mieli,  obrane,  i  nad 
lOniezno  przeniesione.  Ozdobne  gmachy,  bezpieczeństwo 
m  morów,  liczba  mieszkańców,   czyniły  mu  sławę  nad 
inne  miasta  polskie  znakomit^^zą  *).  Do  niego  król  wje- 


*)  List  papieski  położony  e^kiem  w  Długoszu  na  kar.  966.— 
Na  koAcujego widzieć  te  wyrazy:  y,Nos  igitu7* volente8 unicuiąue 

Jura  8ua  servare,  ab  hujfismoai  promotione  ipsius  dyjcis  petita 
ad  prciesens  providimtis  dbstinendwm,  non  intendentes  per  hoG 

Jwn  ve8tro,et  aliorum  supplicantiwm  praedictorum  praejudi- 
dum.,  aliąuod  generari,  <piin  illo  sic  uh,  si  et  ąuatido  vobis  eX' 

.  pedire  ridebitur.  valeatu,  quod  jus  cujusms  alłerius  non  lae- 

.   datur » J)atum  Amnione  etc" 

')  Non  eo^^ectato  expressivo  decreto  papaje.    Długosz  pod 

. .  jrokiem  1320.  Zdaje  się  jednak  z  przyczyn  wyrażonycli  w  nocie  1 

.  na  karcie  289  że  się  ten  akt  koronacyi  odprawił  w  r.  1319.  Listy 
^ana  pa])ieża  dające  Łokietkowi  tytuł  króla,  pocz^oiaja  sie  dopiero 
4>koło  rolcu  1321.  *     * 


if«8  K^an 

ascsenie  w  kościele  katedrafnym  weepół  ■%  toną  ,  Jądwigąt 
przez  ręce  JaDislawa  arcybiskupa  gnieźnieńskiego,  waey- 
steneyi  Hnskaty  krakowskiego  i  Domarata  pozoaAskiego 
biskupów,  oraz  tynieckiego,  mogikkiego,  jędrzejowskie- 
go  i  brzeinickiego  opatów.  Nazajutrz  zaś  odziany  w  szaty 
królewskie,  w  rynku  krakowAim'  odebrał  ofl  miasta 
hotd  i  przysięgę  wierności.  Od  tego  czasu  miasto  In- 
ków i  kościół  w  nim  katedralny  wyznaczone  na  koro- 
naeyą  królów  polskieli.  Korony  tet  f  inne  ozdoby,  dosto- 
jeństwu królewskiemu  przynalełyte,  z  Gniezna  przenie- 
sione, ai  do  naszych  czasów  zostały  *). 

*)  Wspaniałości  i  bogactw  miasta  Krakowa -dowodeiń  jest  nie- 
pospolity m,  \i  to  miasto  za  świadectwem  Pdntana  w  histotyf  ńań- 
Awj  na  karcie  494  weszło  w  liczbę  miast  orjginainifi  nadmoMkich 
anieatyckioh ,  czyli  w  zwifzku  iMUidlowym  hęd^yeh,  .Ęjlo  ieh 
naprzód  7,  potem  liczba  urosła  do  77.  Ten  związek  szkpdUwy  i 
ati-aazny,  za  świadectwem  tegoi  Pontana,  utworzony  pod  pozorem 
obrony  praw  swoich,  na  wymuszenie  u  królów  i  ksfaż^t  cżegoby 
iadał.  rozerwał  aie  w  r.  1^. 

'^)  Ze  się  Łokietek  w  Ej-akowie  koroBO^Mal,  nfepaieeąy  kai^ięta 
i  pisarze  ich  narodu  pospolicie  ęo  w. pismach  swoich  refie  Oraco- 
fnae  nazywali.  Datę  koronacyi  jego ,  to  ijjst  roku  1319,  zachował 
Hennan  Comerus  w  kronice  swojej  na  tarcie -994.  'Myła  się  je- 
dnak, kiedy  ja  kładnie  anno  secundo  lAiid4miei.%wpemtor%$fY^ 
aieważ  Ludwik  zacz%ł  panować  od  roku  1S14  w  rooerwaoiH  (nn- 
jperimm  między  nim  a  Fryderykiem  austryackim.  Dubi^waki  bi- 
skup ołomucki ,  historyk  czeski,  na  karcie  194  zdaje  się  urag^ 
Polakom,  że  nie  od  cesarza,  ale  od  papieia 'koronę  <>trzyina1!.  me 
były  czs^  za  Ottona  111  cesarza,  z  którego -jrfk'^li'zj||ł:>to:<ao8feo- 
jei&stwo  dhrobry,  inne  za  Ludwika  bawarskiego.  Papież  a  cesa- 
rzami przywłaszczyli  sobie  moc  rozdawania  koron,  a  w  nienfbr- 
niowanjrch  jeszcze  podówczas,  ani  tak  potężnych  mocarstwach 
europejskich,  jakie  sf  teraz,  patrzał!  książęta  iia  cesarzów  i  papie- 
iów  jako  na  safarzów  losów  swoich  i  świata  panów.  Poszło  to 
w  powszechne  mniemanie,  że  powapi  i  trwałość  koron  być  ale 
mogła  zupełna  bez  ich  rozrzedzenia  i  woli.  Wszakże  papieże  mieli 
sawsze  większą  w  narodach  powagę,  dla  moc^  razem  duchownej, 
i  więc^  koron  rozdali.  Jeżli  Chrobry  szukał  tej  prerogatywy  od  ee- 
sarza  Ottona,  i  wziął  ją  z  rąk  jego,  dał  okazyą  do  tego  sam  Syl- 
wester papież,  który  przeniósł  Węgrów  nad  Polaków,  posyłając  ber- 
ło Stefanowi.  Nadto  Otton  cesarz' miał  sam  wtem  swój  intei^e8.aby 
Polaka  królem  ucz3niił,  potrzebując  od  niego  pomocy  przeawfco 
różnym  bonlom  słowiańskim,  które  imperium,  niemieckiemn  strą- 
cane były.  Wreszcie  przy  takiej  mocy,  jaką  miał  Chrobry,  włożył- 
ł)y  sobie  sam  koronę,  co  potem  powtórnie  uczynił,  gdy  mu  ją  Hen- 
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ryk  n  następca  Ottona  dyspntowi^,  jako  się  mówiło  w  tomie  I» 
Wszelako  ponieważ  Chrobry  nie  wzi^  tego  dostojeństwa  od  pa- 
pieża, następcy  Sylwestra  zawsze  następcom  jego  dawali  tylko  ty- 
tuł ducem  Potoniae,  lubo  nie  była  za  Sylwestra  tak  potężna  jeszcze 
moc  papieżów  aż  do  czasów  Grzegorza  YII.  Ten  papież  pomknął 
do  najwyższego  stopnia  dostojeństwo  stoHcjr  apostolskiej  w  rze- 
czach nawet  cywilnych.  Następcy  jego  pomnożyli  onę  tak  dalece, 
że  do  czasów  Łokietka,  to  jest  do  roku  1306,.|^kanaście  koron^  :  • 
rozds^  Rzym  iniędzy  książąt  europejskich.  Prócz^  iji^erskiej  danej  •ł^' 
od  Sylwestra  Steumowi,  korony  carogrodzka,  p^fti^lska,  ara- ^'^^^ 
gońska,  bułgarska,  czeska,  halicka,  ruska,  norwegalu^  litewska, 
serbska,  były  rozaane  od  papieżów,  jako  mówiono  w  tomie  III. 
Sami  cesarze  niemieccy  dla  dopełnienia  dostojności  swojej,  brali 
od  tychże  papieżów  korony,  którzy  elekcye  ich  nawet  potwier- 
dzali. Jakoż  woleli  książęta  mieć  swoje  insiania  z  ołtarza  z  hoł- 
dem i  posłuszeństwem  kościołowi  i  namiestnikowi  Chiystusa,  któ- 
rego jak  ojca  szanowali ,  niżeli  od  cesarzów,  których  potęga  zawsze 
im  była  podejrzana,  i  którzy  ten  dar  mieli  za  jakąś  cechę  pod- 
daństwa świeckiemu  imperium.  W  takim  stanie  za  Łokietka  trwała 
jeszcze  powaga  stolicy  apostolskiej.  A  kiedy  innym  książętom  nie 
Dyło  oblega  orać  berło  od  papieżów,  toć  ani  Łokietkowi,  który 
się  nawet  w  liście  swoim  danym  roku  1324  do  Jana  XXn  nazy- 
wa „Det  et  apostolicae  sedis providenłiarex  Poloniae,'*^  Oświad- 
cza on  w  temże  piśmie,  że  królestwo  jego  jest  podległem  imme- 
diate  Vicario  (Jhristi,  dla  pokazania,  że  Ludwik  Bawarczyk 
cesarz ,  obranjr  w  rozerwaniu  imperii,tsk.  jako  ani  csAe  jego  im- 
perium nic  me  miało  do  Polski,  aby  od  mego  łaski  jakiej  prosił, 
albo  onemu  podlegał.  Wreszcie  co  powiada  Herman  Comerus  w  kro- 
nice swojej  wyżej  wspomnionej,  że  Łokietek  otrzymawszy  koronf 
od  capieża^  uczynił  regnum  suum,  tributarium  stolicy  apostol- 
skiej, to  się  ma  rozumieć  o  groszu  ś.  Piotra,  który  grosz  nie  za 
Łouetka  wszedł  do  Polski,  ale  od  pierwiastków  chrześciaństwa, 
i  który  grosz  nietylko  Polacy,  ale  Czesi,  Węgrzy,  Hiszpanie,  An- 
glicy, Szwedzi  i  Rusini  płacili  do  Rzymu,  póki  ten  zwyczaj  z  cza- 
sem nie  upadł,  za  ustawaniem  powagi  cywilnej  papieżów,  a  po- 
mnożeniem się  onej  w  krajach  głów  ukoronowanych.  Ani  ustawa 
tego  pobożnego  podatku  była  za  koronę ,  jako  chce  tenże  Niemiec 
historyk,  ale  koronacyą  poprzedziła  dwoma  laty.  Owszem  mówid 
można  z  odpisu  papieskiego  stanom  koronnym,  że  papież  Jan  był 
przeświadczony,  iż  narody  miały  moc  kreacyi  królów,  kiedy  w  li- 
ście cytowanym  pozwala  Polakom  użjrwać  swojego  prawa.  A  lube 
na  rzeczoną  koronacyą  dekretu  nie  di^,  i  w  przewłokę  ten  intere» 
puścił,  jednak,  choć  się  ta  koronacyą  bez  woli  jego  wyraźnej 
stała,  przecież  nie  uwlekając  solennosci  i  legalności  tego  aktu,  de 
którego  miał  się  tylko  permi88ive,  uznał  królem  polskim  Łokiet- 
tka,  dając  mu  w  listach  swoich  tytuł  rex  Poloniae  illusłris,  jako 
eh  widzieć  kilka  w  Rajnalda  historyi  kościelnej. 
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I.  Król  oczyszcza  kraj  z  łotrów.  JPapiei  vyy- 
:macza  komisy ą  na  Krzyżaki.  JI.  Strony  staiuią 
się  W  Brześciu  kujawskim.  Krzyżacy  zanoszą  ape- 
łacyą.  Zbici  od  Litwy  zawierają  pokój  z  Gedymi- 
^fkem.  m.  Dekret  na  nich  aby  Pomeranią  wródU. 
IV.  Gedymin  Ruś  wojuje  i  zabiera.  VI.  Koniec 
monarchii  kijou>skiej.  VII.  Kłótnie  na  Szląsku, 
którego  część  poddaje  się  Janowi  królowi  czeskie- 
mu. X.  Gedymin  chce  byó  chrześcia/ainem.  Par- 
pieska  do  niego  legax^ą.  J^  nieskuteczność  i  przy- 
^zyny.  Dobrzyńska  ziemip^  ^m^zonOi^  Władysław 
jej  ksiąię  poddaje  się  królom^*  XV*  Łokieć  szuktiL 
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jprzyjaźni  z  Liticą.  XVL  Syna  Kazimierza  iem 
z  Anną  córką  Gedymina.  Przymierza  książąt.  XVII. 
Skutek  tych  związków.  Król  zawiera  ligę  z  ksią- 
żętami szczecińskiemi.  XVIII.  Krzyżacy  łączą  się 
z  książętami  mazowieckiemi  przeciwko  królom. 
Jlazowsze  zniszczone.  XIX.  Wojna  przeciwko  Niem- 
com. Jej  powody  i  okoliczności.  XX.  Król  z  Litwą 
jpustoszy  margrabswo  brandeburskie.  XXI.  Krzy- 
żacy czynią  pi^zeciwko  niemu  przymierze  z  Hen- 
rykiem wrocławskim.  XXII.  Książęta  szląjscy  pod- 
dają się  królowi  czeskiemu.  XXIII.  Litwa  powtór- 
nie w  Brandeby/rgii. ,  Krzyżq/cy  w  Kujawach,  bis- 
kupstwo zniszczone.  XXIV.  Sekta  Fratrycellów. 
XXV.  Cesarz  mści  się  nad  Polakami  lecz  próżno. 
Król  burzy  ziemię  chełmińską.  XXVI.  Krzyżacy 
^wojują  Litivę.  Ziemię  dobrzyńską.  Jan  czeski  da- 
ruje im  PomeraHią.  Najeżdża  Mazowsze  i  przy- 
Tnusza  Wacława  płockiego  do  hołdu.  XXVIII. 
Zniszczenie  dóbr  biskupa  kujawskiego.  XXIX. 
Jan  czeski  przedaje  Krzyżakom  ziemię  dobrzyń- 
ską. Treśó  krzywd  od  Krzyżaków  poniesionych. 
XXX.  Bóżne  w  Kujawach  od  tychże  najazdy  i 
^zabory.  XXXL  Maciej  biskup  zawiera  z  nimi 
zgodę  szhidliwą.  XXXII.  Król  czyni  wojenne  przy- 
gotowania. Wdkódzi  do  ziemi  chełmińskiej  i  do- 
brzyńsH^jl  Sd^eszenie  broni.  XXXIII.  Juhileusz 
i  idśparcie  )Z  )ni&gó  pieniężna  na   krucyatę  prze^ 
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ciwko  Tatarom.  XXXIV.  Kazimierz  rządzcą  Wiel- 
kiej Polski.  Bv/nt  Szamotidskiego  i  zmowa  z  Krzy- 
żakami. Zburzenie  Kujaw  i  Wielkiej  Polski, 
XXXVI.  Męstwo  Wielkopolanów.  Szamotulski  od- 
stępuje nieprzyjaciół.  XXXVII.  Bitwa  pod  Płoio- 
cami.  XLI.  Znowu  wojna  i  zawieszenie  bronie 
XLn.  Śmierć  Łokietka. 
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i  -Ł  Po  koronacji  swojąj  Łokietek  obrócił  w«s78fti# 
stafaoia  naprzód  do  zagrantowania  spokój  nośd  wnfin- 
nej,  potem  do  interesów  publiczoycL  Zs^arzone  w  na- 
rodzie czasy  niepewnością  berła,  które  sobie  Czechowie 
i  Szlązacy  przywłaszczaj  ąc^  ożywili  w  gminie  dnch  roz- 
bojów otacną  niekarności,  namnożyły  po  krajn  wicia 
doczyńców.  Król  chcąc  onym  zidotyć  tamę,  za  radą  bisku- 
pów i  panów  świeckich^  poczynił  z  nimi  różne  nchwa^ 
1  powydawał  edykta  przeciwko  nąjezdnikom  i  zbój- 
com na  drogach  publicznych  ^);  a  oddając  sprawiedli- 
wość poddanym  na  sądach^  jako  osobiście  im  zawsze 
przytomny,  miłość  sobie  i  sławę  jednał.  Niemniej  go 


^)  Yarias  con8łituttone&  et  edicła  decrevit.  Długosz  na  kar- 
cie 972. 
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zatradoialy  publiczne  Daroda  interesa*  Przemieszkiwał 
dotąd  w  Awioionie  Oerward  bisknp  knjawski,  który 
mając  dawDiej  zleccDie  królewskie,  nie  przestawał  nale- 
gać na  papieża,  ażeby  wydartą  bezprawnie  od  Erzyta- 
ków  Pomeranią  wrócić  królowi  rozkazał  Dał  się  nako- 
niee  nakłonić  papieża  ażeby  tak  wielkiej  wagi  interes 
nrzędowne  mógł  mieć  dokonanie^  wyznaczył  komiqrąf 
zdając  rozsądek  całej  sprawy  na  Janisława  arcybiskupa 
gnieźnieńskiego,  Domarata  biskupa  poznańskiego,  i  Mi- 
kołaja opata  mogilskiego  ^).  Wyraża  on  w  liście  swoim 
dobrodziejstwa  l^yżakom  od  poprzedników  królewskich 
uczynione  w  nadaniu  ich  różnemi  nieruchomemi  i  m- 
chomemi  dobrami ,  wyrzuca  im,  że  zostawszy  fundatorom 
swoim  niewdzięcznymi,  ściągnęli  potem  drapieżne  ręce 
na  Pomeranią,  dziedzictwo  dawne  książąt  polskich,  a 
trzymając  ten  niesprawiedliwy  zabór  więcej  ośmiu  lat, 
krzywdy  narodowi  z  pogorszeniem  chrześciaftstwa ,  na 
którego  obronę  byli  wprowadzeni,  dotąd  czynić  nie  prze- 
stają ').  Daje  moc  zupełną,  bez  żadnych  wybiegów 
prawniczych  i  zwłok  sądoirrycIi,ierli  założenia  apellacyi, 
jako  sposobów  wynalezionych  do  uchylania  się  od  sa- 
tysfacyi,  wejrzeć  w  interes,  a  za  uznaniem  prawdy  przy- 
musić nieposłusznych  do  restytncyi,  z  pomocą  nawet 
świeckiego  ramienia.  Bełiyla  nakoniec  wszystkie  od 
przodków  swoich  nadane  tymże  Krzyżakom  przywileje, 
mocą  których  mogliby  oni  czynić  lub  wynajdować  ja- 
kowe pozory  do  nieposłuszeństwa  dekretowi ,  a  łekee 
ważenia  powagi  komisarzów  ^. 


*)  List  papieża  Jana  do  tych  komisarzów  znajduje  się  w  Do- 
celn  i  Dłngoszn  pod  dat%  lllldus  Sepłemhris  poniificai!U9  aitno 
IVy  co  przypada  na  rok  1319. 

')  Sed  ipsi  dieto  dud.  se  reddentes  ingrałoB^  et  ad  hom 
ipsituf  rapaciłatis  manvs  extendepźesj  ilUcite  tpsum  duaioi^ 
Urra  sua  Pomeramae  Vladislći/Vfensis  diaecesiśf  ^liae  de  ń- 
gno  Pólomaefore  dignoscitur,  teni^tQiepfópH(i'spMcmteś€te^ 

•)  Non  ohsłantibus  ełć,  słowa'  bfilH  Wyżej  cj^wancj. 
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^^'^  n.  To  postanowienie  pocsfło  przychodzić  do  skntkit 
^bastępając^  rókn.  Król  mając  sobie  pokazany  list 
papieski  od  arcybiskupa,  wyznaczający  go  komisarzem^ 
poniewał  ta  sprawa  iió  miała  sądownie ^  mianował  ze' 
strony  swojej  plenipotentów,  Filipa  kanclerza  koronnego^ 
Zbigniewa  kanclerza  sieradzkiego  a  podkanclerzego  kor 
r<»inego,  i  Jana  kanonika  rudzkiego  kapelana  swojego  ')> 
dając  im  moc  znpełną  czynienia  to  wszystko,  co  w  ta- 
kowej okoliczności  czynió  będzie  naleiało  *).  Niemniej 
Krzyiacy  ostrzeżeni  od  tegoi  arcybiskupa  o  woli  papies- 
kiej, nie  unikając  powierzchownie  tego  sądu,  lubo  w  wy- 
razach  plenipotencyi  swojej,  sędziów  od  papieża  posta- 
nowionych samozwańcami  tytułują  "),  wyznaczyli  pro- 
kiiratorem  Sygfryda  z  Papowa,  kapłana  swojego  zako- 
nu ^).  Stawify  się  obie  strony  zapozwane  w  Brześcia 
kujawskim  ha  pierwszym  terminie,  i  plenipotencye  po- 
kazały. Wszakże  na  tem  się  tylko  zakończyło.  Albowiem 
Sygfryd  zaskarżywszy  uciążliwość  sądu,  i  nie  uznawszy 
arcybiskupa  z  kolegami  za  sędziów  przyzwoitych,  zało- 
żył apellacyą  do  stolicy  apostolskiej,  lubo  od  niej  samej 
sąd  ten  był  wyznaczony,  i  z  Brześcia  wyjechał.  Ten 
postępek  krzyżacki  nie  odmienił  postanowienia  sędziów. 


')  Plenipotencya  Władysława  króla  w  Dogielu  na  karcie  44. 
Actum  et  aatum  in  Sanaomiria  X  Calend,  Aprilis  1320» 
Praesentibus  etc.  Kanonik  rudzki  toż  samo  co  wieluński. 

*)  W  tej  plenipotencyi  widzieć  wszystkie  punkta  moc  pleni- 
potenta rozciągające. 

•)  „Ciui  se  asserunt  Judices  a  sede  apostolica  deUgaiosJ' 
Obacz  w  Dogielu  na  karcie  24. 

^  Tę  krzyżacką  plenipotencya  di^  vice -mistrz  pruski  FH- 
dericus  praeceptor  et  magister  fratrum  Teutonicorum  domus 
S.  Manae  'oer  Prussiam  et  Pomeraniam  etc,  Datum  IV  Mus 
Aprilis  ŹS20,  Obacz  w  Dogielu  na  karcie  24.  Ten  Fryderyk  de 
Viildenburg  zastępows^  miejsce  wielkiego  mistrza  Karola.  Mówi- 
lidmy  wyżej  pod  rokiem  1309  w  nocie  o  Krzyżakach,  iż  zakon 
ich  składał  się  ze  trzech  udziidów  mniszych,  sacerdotes,  ecut* 
łeSf  laicL 
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na  mocy  balii  papieskieji  nohyląjąeej  wcieioie' 
wybiegi  apellacyjoe  '),  odrzaoiwszy  proteatacyą  Sjgfrj- 
da,  koftcsył  rozpoczęty  proces,  przenosząc  s^y  do  ino- 
wrodawia,  gdzie  przez  cały  rok  toczyła  się  sprawa 
w  zwykłych  prawnościa<diy  jakie  podówciaa  a^^if^  jn- 
lysdykcye  mieó  mogły  przepisane  *),  Jaki  aaś  mmi  ab^ 
wzi^a,  lata  dalsze  okai^  Wreszcie  n^todnaacAsIwo  i 
niesprawiedliwość  krzyiacką  zdała  się  ouraó  tegot  roka 
«aKMi  opatrzaofid.  Heniyk  de  Plotzke,  z  mistrsa  niegdyi 
proskiego  ')  mars^ii^k  zakonie  nczyniwssy  pny  koAea 
miesiąca  lipca  najazd  na  powiat  miednicKi^  gdy  ki^ 
■inmdzki  niszczył,  oskoczony  od  obywatdów  tameosnyd^ 
|>oległ  na  placu  z  29  Krzyiakami  i  wielą  iołnientwz 
•%  Sambii  i  Memla  na  tę  wyprawę  ściągnionego.  Żoin- 
<dzini  zaś  otrzymawszy  zwycięstwo,  jednego  z  Krzyftakśw 
nazwiskiem  Gerharda  Radę,  wójta  sambijskiego,  tywesm 
w  zbroi  na  konin  spalili  na  ofiarę  awoim  bogom  ^^.  Po 
tej  klęsce  Fryderyk  de  Yaldenbnrg  namiestnik  oustrfs 
knyiackicgo  zawarł  dwaletni  pokój  z  Gedymineoi,  da- 
jąfi  ma  czas  do  zdobyczy  raskich  krajów  ^),  jiUco  się 
na  awojem  miejsca  mówić  będzie.  W  tymie  roka  Kard 
król  węgierski,  wdowiec  po  dwa  pierwszydi  ioaasii 
wkrótce  po  sobie  zmarłych,  Maryi  księiniczce  oie^yi- 
akiej,  córce  Kazimierza,  i  Beacie  siostrze  Jana  kraa 
czeskiego,  poślabił  sobie  Elżbietę  córkę  Łokiefta^  ktśa 
od  posłów  królewskich  do  Budy  zawieziona,  tamie  i^ 
ronowaną  zostida. 


')  ApeUatione  postposita.  ^owa  bulli. 

*)  Długosz  na  karcie  974.  . 

^  Obacz  pod  rokiem  1309. 

*)  Dusburg  na  karcie  390,  VL  Cal.  Augusti. 

*)  Kojałowicz  na  karcie  251.  Być  to  mogło,  ie  ten  pok<y  M 
s^warty,  ponieważ  w  Dnsburga  nie  widzieć  pod  rokiem  1321  iad- 
nej  wojny  między  Litw§  a  Krzyżakami.  Zdaje  się  jednak,  ił  na- 
czony  pokój  stan^  w  roku  1320  między  Łitw§  a  FryderykieB 
de  Yaldenburg  namiestnikiem  Karola  trewirskiego,  nie  z  KaroleBy 
któiy  w  roku  1320  wyjechał  do  Awinionu,  jako  się  mówić  będteis 
w  nocie  na  karcie  312. 
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m.  Nadehodztt  ten  ezas,  ażeby  zaczęty  więcej  ni- 
ieli  przed  rolciem  interes  Krzyżaków,  a  zwlekany  od 
ttieh  przez  ńlesposłaszeAstwo,  przyszedł  do  końca.  Jani- 
isław  arcybiskup  dokonywnjąe  rozpoczętą  z  ramienia 
Jiapieskiego  sprawę,  przesiadywał  w  Inowrocławia  na 
słuchania  Awiadków,  wybranych  z  lodzi  wiarą  powszech- 
ną i  arzędami  zaszczyconych  ^).  Weryfikował  szkody, 
posyłi^  pozwy,  i  one  w  Torunia,  dla  wiadomości  pobli- 
eznej,  po  drzwiach  kościelnych  za  każdym  aktem  przy- 
brać kazał.  Czem  gdy  Krzyżacy  gardzili,  nie  stawąjąo 
do  sądu,  i  składając  Się  apellacyą,  sędziowie  po  roz- 
irzążnionę]  zapełnię  sprawie,  za  nalegaioiem  plenipoten- 
tów królewskich  %  i  położeniem  od  nich  konklntyi, 
w  przytomnożci  prokuratora  krzyżackiego  Sygfiyda 
przystąpili  do  wydania  wyroku.  Ożwiadczyli  w  nim 
naprzód,  iż  postępując  sobie  według  przepisu  listu  pa- 
pieskiego, mogliby  nawet  bez  sądu  i  obrządków  sąąp- 
wych  wejrzeó  w  polecony  interes,  i  o  nim  stanowić.  Że 
zastanawiając  się  nad  ważnożcią  interesu,  zasięgali  rady 
od  lodzi  mądrością  znakomitych,  słuchali  godnych  wiary 
świadków,  spoinie  i  oddzielnie  wzywanych,  roztrząsaU 
świadectwa  od  nich  na  piśmie  podane,  a  dopełni  wszy 
wszystkie  obowiązki  sądu,  w  przytomności  samego  pro- 
kuratora krzyżackiego,  mąjącegb  moc  zupełną  od  swoje) 
8tarszyzqy  i  zakonu,  przyst^pigą  do  ogłoszenia  dekretu.. 
Treśó  jego  była  taka.  Ziemia  pomorska  we  trzecJi  swo- 
idr  powiatach  gda&sldm,  świecsim  i  gniewskim  ze  swń- 
jemt  przynależnośeiami,  niesprawiedliwie  i  nieprawnie 
ód  zakonu  zabrana,  wróció  się  ma  do  właściwego  oni^ 
dziedziea  króla  polskiego.  Szkody  od  Krzyżaków  koro- 
nie poczynione,  w  zatrzymania  należących  jq^  doehodów 


,  •  •        ■  ■ 

*)  PoHUńoaŁi,  MHiHcdi  et  mUitari  dignitafe  insigtm^ 
Długosz  na  karcie  974 

*)  Obacz  w  Dogielu  na  karcie  4&  końklmeyą  prokuratorów 
królewskich.  ,Qiuire  petimvs  nomine  quo  supra,  eonditione  ear 


■^ 
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tak  realnych,  jako  być  mogących,  wssdkiago  rodsajn, 
od  czasu  zabora  ai  do  niniejszej  daty  do  trzydziestu 
tysięcy  grzywien  monety  i  wagi  polskiej  wynoszące,  a 
od  królewskich  plenipotentów  i  świadków  zaprzysięioiiey 
w  pieniądzach  wrócone  być  powinny.  Obowią^nni  nadto 
być  mają  Krzyżacy  wypłacić  królowi  sto  płcćdziesiąt 
^B^ywien  groszy  praskicn,  wyłożonych  na  wydatki  praw- 
ne wedlng  zaprzysiężenia  tychże  plenipotentów.  Ten  wy- 
rok oroszonym  był  od  arcybii»npa  i  jego  kolegów 
w  kościele  świętego  Mikołaja  inowrocławskim^  ^  JP^' 
tomności  mnogiego  lada  dnia  10  lutego  ').  A  gdy  Krzy- 
żacy zadosyć  mu  uczynić  nie  chcieli,  wydane  były  na 
nich  klątwy  kościelne  po  całem  kr^estwie,  o  których 
•niesienie  lubo  mistrz  wielki  Karol,  przytomny  podów- 
czas w  Awinionie  dla  uspramedliwienia  się  przed  pa- 
pieżem '),  nalegał,  i  na  to  instam^i  różnycn  ksi^^ 
.ożywić,  zostały  one  jednak  na  Krzyżakach  dla  niewró- 
eonej  Pomeranii  '). 


canone  rediwUgranda  maęisirwn  et  eommendatores  de  €rdai/uk, 
dt  OnitWf  de  JSuńeee,  qui  tpsam  possident,  guod  eam  ei  Jrueiuł 
inde  percej[>łos,  et  qui  permpi  potttenmt,  a  temperę  dyediaiUSj 
qw>s  oeHtmamua  ad  ŹXa  multa  marcarum  monetae  e/  pon- 
deris  regni  Poloniae,  per  vo8  prpcedendo  summarte  et  depLor 
nOp  aesine  gtrepiiu  ac  figura  judicii,  dido  domino  imm^ 
regr  re^Htuant,  c^ełemahłer  condemnari,  Pełimus  etiam  eacpen- 
4fCL8  tn  lite  factas  et  protestamur  de  faciendW*',  Ta  suma  wy- 
niesie na  monetę  na8z§  teraźniejsza  około  1,440^000'  złotych. 

*)  Ouarto  Idus  Februarii,  Długosz  na  karcie  980. 

*)  Że  byl  w  Awinionie  ten  Karol,  zaówiadcza  Dnsbtiig  m 
Icarde  374.  „^^^  vocaius  a  9ancti89ivrw  patte  et  domi^ 
XXII  pcfpoy  stetit  <ut7i  muUis  ftatrilms  in  euria  Romamaptr 
4mnum''.  Pojechać  tam  mlisłal  na  pcKoatku  roku  13S0.  pemMal 
w  tymże  roku  dał  pleiMpotenc;f|  Sygpyaowi  JPydenrk  de  W^en- 
bure-j^  namiestnik,  lako  wiozieó  w  Dogielu  na  Karcie  '.4^:  jtk 
imm  się  już  ztsmtfu  do  Pros,  i^  zselorzawBzy  wA^MmI^ 
pejjmhsA  do  ;TrefHra  ojcaystiy  śwqjm»  a4zie  miesdua  de  dmicmi, 
zaazłej  około  roku  1324.  Dusburff  na  l^ie  374—403.  PtaHS  te 
kilka  lat  nieby tności  mistrza  wielkff^o ;  rzfdził  zakonem  jego  aa- 
ttdeitfnik,  jak  go  nazywa  Dosbarg  iia%Srae  399  ^fterens  mcmn 
magiutri  generali9,  aż  do  obrania,  w  roku  1934  Wernera  de  Or- 
acle, o  któr3rm  ł^ędzie  potem  mowa;.  < 
•    *)  IHugoftz  na  kareie  980. 
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HR^«  TjmcMaem,  gdy  Polacy  z  Krzyżakami  bronią 
tylko  dncDowiłą.  walczyli^  dla  niezdoloydli  jeszcze  aił 
oModowych  posrogini  głodzie  ^),  oraz  dla  zawartego 
s  Lilwą  pókoja,  i  tak  dtagiego  prowincyj  koromiyeh 
rozerwania  Gedymin  kaiąic  litewski  bezpiecuiy  ^od. 
Krzyżaków,  obrócił  szablę  na  niskich  książąt  Panowali 
podówczas  w  Imięstwie  włodzimierskiem  Włodzimierz , 
w  łuckiem  Leon,  a  w  kijowskiem  Stanisław;  pierwsi 
dwaj  potomkowie  podobno  Daniela  króla  niskiego,  o 
którym  w  wyższych  latach  mówiliśmy  *).    Gdy  biążę 


*)  Trwi^  ten  głód  straszny  od  roku  1316.  Długosz  na  kar- 
de  970. 

')  Stryjkowski  na  karcie  349  a  za  nim  Kojalowicz  położyli 
imiona  tych  ksi^ift,  nie  czyni%c  żadnej  wzmianki  czyjemi  oni 
byli  synami.  Dowiedliśm;^  w^iej  źe  Daniel  król  ruski  miał 
brata  nasila,  a  ten  Wasil  mii^  syna  takie  Wasila,  i  że  tenże 
Daniel  prócz  synów  Leona  i  Romana  miał  jeszcze  syna  Mści- 
sława.  Lecz  nie  wiadomo  nam  kto  byli  ci  dwaj  książęta  Wło- 
dzimierz i  Leon.  Że  jednak  posiadali  księstwa  włodzimierskie  i 
łuckie,  wnosić  można,  że  szli  ze  krwi  Danielowej  i  jego  synów. 
Zdawałoby  si^  jednak,  że  to  byli  synowie  Leona.  Daniłowicsa, 
ksi%żęcia  ruskiego.  O  bracie  jego  Bomanie  nie  mamy  innej  wia- 
domości prócz  tej,  że  sie  był  ożenił  z  Gertruda  Anshyaczk^,  i  że 


te  siowa:  .„A  na  mo^  uowo  ne  treba  ustnpatysia  nikomu,  ni  oC- 
Biaty,  ni  dytiom  pioim  ni  tym  etc^.  Przeczyć  temu  nie  można,  aby 
i  po  żmierci  lulfśft  ze  krwi  Leona,  nie  byU  jeszcze  iacy  książęta 
kolatendnl,  lecż  d  kniaziowie  do  sukoesyi  nie  należeli,  m«%c 
^Iko  na  B^  dobia  znaczne  i  tytuły  kniaziów,  jaki  był  podobno 
Aadrz€|)  Jiuroslawowioz,  t)  którym  wspomina  tenże  Leon  w  liiele 
eytawwBftm.  Sukcesya  Busi  czerwonej  pn^atki  do  kst^%t  mazo- 
wje^ieh  linez  Maiyf,  żonę  Trp^dena-  mazowieckiego,  a  córkę 
liii^  starszego,  gcty  już  wspomnieni  ksi^ięta  ruscy  żyó  przestalL 
.WIodziBiierZ  p<MiMł  w  bitwie  pod  Włodzimierzem,  a. Leon  nad 
]Pićm%».Że  ern  hyu  ostatni  z  famUii  Daniela,  zaświadcza  list  Ło- 
kietka znajdi^y  się  w  Bąfnaldzie,  pisany  do  Jana  XXII  papieża 
w  roku  Iddi  diua  32  upca:  ^JSanditaH  reginu  inńmMUiane  praB- 
^śmiHum  cum  dciare  revef>ąntiu$  inHmamug,  qw)d  cum  duo  «2- 
Umi  principes  Butemarum  jds  genU  gthiimaiiea,  quo§  rmme" 
diiOioa  pro  msuio  i$uxpugruMli  eonira  crudeUm  geniem  Tar- 
Uarmfum  habebmmut^  dećetteruni  eas  hae  luce  eter.  Po  s^fścia 
tych  dwóch  ostatnich  ksifżft  ruskich,  Bdeslaw  mazpwieda  syn 
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Ulewski  był  satradoioDy  wdjoą  krqrteek%y  npatriTWBiy 
Rnsmi  «po80boą  porę  do  zabrania  Litwinom  księstw, 
niegdyś  aa  pTBodkMh  swoich  zdobytyeh,  wfcrocsyli  w  paA- 
«two  mąko*  litewskie  ^).  Włodsimiers  włodnmiersiu  pi- 
stosąył  siemię  nowogrodzką,  i  przeszedbsy  nawet  Nie- 


Trojdena  wspomnionegjo  objfł  księstwo  ruskie,  jako  świadczj  liit 
teffoż  Jana  papieża  pisany  w  roku  1827,  17  lipca  do  Łokietka, 
w  Którym  mu  zaleca,  aby  Bolesława  ducem  Russiae,  qui  ex  ritus 
imitatione  Oraecorum  ab  univer8ali8  sancłae  JRomae  matris 
ecclesiae  unione  dwidiłur,  to  jest,  ie  został  dyzunitem  z  kato- 
lika^ ażeby  go  król  pokrzepiał  w  porzuceniu  przyjętej  dyznnfi. 
Co  się  tyczy  Stanisława,  wierzyć  molna,  iż  on  b^ł  ze  krwi  ow^ 
Dymitra,  którego  Daniel  król  ruski  osadził  w  Kijowie  około  rwa 
1240^  wygnawszy  Eoócisława.  Znajduje  się  w  Kulczyiiskim  in  ąpe- 
eimtne  Sist,  Kułhenicae  Ecclesicte  w  tomie  II  na  karcie  35 
konstytucya  wielkiego  kniazia  Wasila  Dymitrowicza  ,  która  ric 
poczyna :  y,Ecce  ego  rnagnus  dtuc  BasUius  Demełri  fiUua  aedmu 
cum  pcUre  meo  Cypriano  metropolita  K\joviensi  et  łołius  Bus- 
siae  etc"".  Wyrazy  magni  duds,!  rada  z  metropolita  Oppiyanem 
kijowskim  8%  dowodem,  iż  Wasil  był  ksif  żęciem  kijowskim,  po- 
nieważ książęta  tameczne,  clioć  ich  moc  była  osłabiona  pnei 
dawne  niezgody  z  innemi  ksi^ętami,  oraz  od^rwki  przez  nicn  od 
tego  księstwa,  a  nakoniec  przez  tatarskie  sąsiedztwo,  i  przoue- 
siona  stolicę  do  Halicza,  a  dalej  do  Lwowa;  jednak  pamiętufc 
na  dawne  pierwszeństwo,  tytułowali  sie  magnu  duces.  Ten  więc 
Bazyli  być  mógł  synem  Dymitra  i  wielkim  ksi^żęciem  kąjowskko. 
Jeżu  panowanie  jego  przypada  w  czasie  Oypryana  metropolia, 
zaiste  było  to  pod  rokiem  1301,  ponieważ  pod  tym  rokiem  wi- 
dzieć list  Leona  ksi%ż^oia  ruskiego  nadąjf^  przywileje  cerkwi 
halickiej,  w  którym  się  wspomina  tenże  Cfypryan  metropolita. 
Być  zatem  mo^o,  że  jak  Bazyli  był  synem  Dymitra  )Maiiy%e^ 
w  Kijowie,  |>oa  rokieni  1240,  tak  Stanisław  synem  BioiyWo  pa- 
ną{%ce^o  tamże  po  roku  1300.  Myli  się  jednak  Kulczyński  ]&dD|c 
później  kilkadaiesift  lat  -tego  Oypryana. 

')  Litwini  zabnUi  cześć  znaczna  dzierżaw  mskioh  po  sburzezia 
onych  przez  Tatary.  Gay  się  to  pogaństwo  usunęło  za  Dnirar, 
D«iiel  Romanowicz ,  który  przedsiewzifl  wskrzesić  monaiduf 
rusk%  z  tej  strony  Dniepra,  k(Nrz3rstai^  z  niezgod  Mendoga  ksi^^ 
żęcia  litewskiego  z  synowcami,  a^wojny  jeso  z  zi^onem  knyżae- 
kim,  zabrał  Mendogowi  ezędć  Rosi  czarnej  od  Wołynia,  lecz  ne 
wiadomo  jaka.  Mendog  ehc%o  mieć  piatekoy%  papieśa  przeciwko 
Krzyżakom  i  Rusinom,  ochrzcił  sie-,  i  koronę  otrzymał.  Ażeokflło 
t^oż  czasu  Daniel  porzueił  przyjęta  unif  a  kościołem  rzymakiii, 
stolica  apostolska  darowała  Mendogowi  mskis  kzięiBrtiwo.  Wokrtynik 
syn  Mendoga  chrześciaiiin,  zamyśla}  -  odebi«ć  .  Leonowi   nas^ępey 
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men,  ną|eidżał  .dą^isze  kraje  aż  do  neki  Wilii  ').  Leon 
aaś  łnclu  ze  swmnii  Indżmi  naazedfaizy  brzeskie  i  pod- 
laskie dzierżawy,  stołeczne  ich  miasta  Brz^  i  Drogi- 
czyn  sabraŁ  Gedymin  raszył  naprzód  ku  Włodzinnerao^i^ 
i  zamek  tameczny  oblegŁ  Bronili  się  oblężeni  póki  im 
nie  inrzyszeiU  na  odsiecz  sam  książę,  prowadząc  WołyA* 
eów  z  Tatarami.  Wydana  bitwa  pod  zamkiem,  w  czasie 
której  gdy  Tatarzy  przemożeni  od  żmndzkiej  piechoty 
a  jazdy  litewskiej  pierzcfanęli^  Włodzimierz  też  na  placu 
poległ.  Przestraszeni  śmiercią  książęcą  Wołyńc^,  poddali 
się  zwycięzcy,  zamek  mu  bramy  otworzył.  Pomkniony  oręt 
do  Łącka  z  równą  pomyślnością.  Leon  książę  zatrwożony 
sąsiednią  klęską,  uszedł  aż  do  Brańska  siewierskiego, 
gdzie  zięć  jego  Boman  panował.  Przeto  garnizon  nie 
mając  wapareia,  wespół  z  bojarami  i  całą  czernią  przy- 
jął za  pana  Gkdymina,  i  przysięgę  poddaństwa  wyko- 
nie Za  przylcładem  Wcijńaów  poszli  ziemianie  brzescy^ 
do  których  stolicy  zjechawszy  Giedymin,  umyślił  w  niej 
przezimować,  gotując  większe  siły  na  opanowanie  Rosi 
pozostałej.  A  jako  w  ^odzimierzu  i  w  Łucku  starosty 
i  inne  urzędniki  narodu  swojego,  tak  w  Brześciu  usta- 
nowi. To  się  działo  przy  końcu  roku  1320^  wkrótce  pa 
aawartym  pokoju  dwuletnim  z  Krzyżakami 

y.  Za  nastąpieniem  zaś  wiosny,  ściągnąwszy  z  zi- 
mowych stanowisk  wojsko,  i  pomnożywszy  one  nowemi 
a  Łitwy^  Żmudzi,  Płocka  i  Nowogródka  posiłkami,  wy- 
azedł  z  Brześcia,  dążąc  przez  Polesie  oo  księstwa  ki- 
jowskiego. Wzięty  w  ciągnieniu  Owmcz  z  Żytomierzem^ 
i  ludem  litewskim  osadzony.  Już  się  Litwa  zbliżała  do 
Kijowa,  kiedy  Stanisław  postanowił  zagrodzić  jej  didsz%. 
•drogę,  a  nie  dopuszczając  do  stolicy,  w  polu  szczęścia 
próbować*  Pri^wiedli  mu  na  pomoc  pobliżsi  książęta^ 
za  Dnieprem,  Oleg  perejasławski  i  Roman  brański,  zna- 
czne pułki.   Leon  też  łucki,  wetnjąc  poniesionej  utratą, 


Daniela  Wołyń,  lecz  zabity  zdrad§  jego,  nie  wykonał  swoich  za- 
miarów. Rzecz  do  prawdy  podobna,  że  następcy  Wolstynika  od- 
zyskali od  Rnsinów  zabory  poczynione  j>rzez  Daniela,  Inbo  za- 
iradnieni  wo1n%  z  Krzyżakami,  nie  mogli  wojować  w  dalszycbi 
kn^b  niskich,  które  dopiero  potem  Gedymin  opanowi^. 
O  Stryjkowski  na  karcie  343. 

Bibl.   poU.  Uist.  aaro<iu  poU.     N«rui*sewics*.  38 
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Łucka  szkody/  snaozny  poczet  pnyprowadziŁ  OUi 
•powszechny  załołoDy  nad  rzeką  Pienią  sześó  mil  od 
Kijowa,  gazie  za  sbłiieniem  się  nieprzyjaciela  wydana 
l)itwa.  Pierwszy  na' Litwinów  natarł  Stanisław  kijawski 
z  nfcem  swoim  i  Tatarami  sprrirmierzonym].  Obie  strony 
równie  się  potykidy,  póki  Oedymin  odłączywszy  się  od 
walnego  wojska  z  potężnym  udziałem^  nie  wsiał  w  bok 
Kasinów,  i  rozdwoiwszy  ich  siły,  szyków  razem  śeiinio- 
siyoh  nie  pomięszi^.  Poczęli  ustępować  Eijowiaaiei  t 
przykładem  swoim,  mimo  wszelkie  usiłowania  i  dowody 
męstwa  dawane  od  Leona  łuckiego,  W<dyńców  s  Peie- 
JaMawianami  za  sobą  pociągnęli.  Wtem  zabito  Olega 
y.  Leonem.  Rozpacz  i  bojażń  z  utraty  wodzów,  po- 
^nięszała  bardziej  ruskie  wojska,  oraz  do  powazeebaej 
tideczki  przymusiła.  Stanisław  z  Romanem  bra&słrim  ał 
<lo  Rezanu  uciekł;  gmin  żołniersld  w  pogoni  bity  do 
nocy,  plac  i  obóz  zwycięzcom  zostawiŁ  Nazajatoz  6e- 
4lymin  rozdawszy  łupy  między  swoje  rycerstwo,  nedł 
bez  przeszkody  pod  Kijów.  Spodziewana  odsiecz  ód  krią- 
^.^  utrzymywida  przez  czas  niejaki  ludzi  zamkowy^, 
te  na  przypuszczane  pokilkakroi  szturmy  i  posyłane 
przez  trębaczów  pogróżki,  mało  dbając,  dawali  odpór 
oblężeńcom.  Lecz  uchylona  wszelka  nadzieja  z  adecską 
i  niepo¥^otem  Stanidawa,  przymusiła  ich  do  poddania 
«ię  Gedjrminowi.  Wyszły  przeciwko  niema  z  miasta 
wszystkie  stany,  duchowny,  bojarski  i  gminny,  czołem 
-bgąc,  a  wielkim  książęciem  kijowskim  ogłaszająo  *). 
<3edymin  odebnd  od  nich  przysięgę,  i  wjeebid  pizet 
miasto  na  zamek.  Tam  uczyniwszy  gubernatorem  księ- 
stwa Mindowa  książęcia  olszańskiego,  idąoego  ze  krwi 
<]awnych  książąt  litewskich,  który  się  na  ruską  wiarę 
ochrzcił,  pO  kilku  dni  spoczynku,  blisko  okoliczne  zaniki: 


^)  Ta  jest  podobno  epoka,  od  której  książęta  litowscv  zdo- 
bywszy Ruś  i  księstwo  kijowskie,  poczęli  *8ic  pisać  wielkimi 
książętami  litewskimi,  obyczajem  ruskich'  książąt  na  Kijewie, 
którzy  nad  innemi  zwierzchność  mieli.—  Od  tej  'daty  widzieć  lisi^ 
papieża  Jana  XXII,  gdzie  Gedjmina  nazywa  królem  litewskim  i 
ruskim,  owszem,  że  sam  Gedymm  brał  te  tytuły  zaświadcza  w  liście 
swoim  do  króla  francuskiego  Karola  w  roku  1323,  7  listopada: 
y,Gedemm,  qul se  regem  Lefovi.ae  eł Ruihenomtm  inUiidat  etc^ 
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Budogródeł^  Ślepowrot,  KaDiów,  Cerkassy  pobrał.  Szedł 
potem  do  kaięstwa  siewierskiego,  i  wziąwszy  takie  Brańsk 
JL  Perdasławiem,  eranice  litewskie  aż  do  Pn^wla  pomkn^. 
YL  Tea  byl  koniec  monarehii  rusko -kijowskiej^ 
Łtóra  około  półczwartasta  lat  w  rożnych  przygodach  pod 
książętami  ze  krwi  Włodzimierza  trwała.  Rozdział  pań- 
43twa  ruskiego  na  kilkunastu  synów  tego  monarchy^  bar- 
•dziej  jeszcze  zdrobniony  między  tegoż  wnukami  i  pra- 
wnukami,  pomnożył  fakcye  i  domowe  wojny.  Dostojeń- 
iBtwo  zwierzchnoAci  nad  inn^^mi  książętami  do  kijowskich 
pr^rłączone,  słabym  było,  jak  w  Polszczę  przy  krakow- 
49kich»  rządu  powszechnego  styrem.  Potęga  młodszych 
ważyła  cięstoąroć  losami  starszych,  i  tron  ich  do  sic- 
t>ie  przenosiła.  Monarchowie  kijowscy  próżnym  być 
poczęli  jednowładztwa  obrazem,  a  państwo  ich  dla  po- 
wierzchownej starszeństwa  prerogatywy,  celem  tylko 
ambicyi  i  kłótni  ustawicznych  zostało.  Korzystali  ztąd 
nieraz  Polacy,  kiedy  począwszy  od  Bolesława  Chrobrego, 
aż  do  Krzywoustego,  owszem  i  dalej  do  Kazimierza 
Sprawiedliwego,  przez  dwa  wieki  mieli  BuA  za  hołdow- 
niczą, wybierając  z  niej  daniny,  i  nakazując  wojska 
posiłkowe  dotąd ^  póki  zwycięzka  rzeczpospolita,  sama 
potem  działami  książąt  pokrewnych  rozszarpana,  ni 
czasu,  ni  sił,  ni.  zamysłu  do  ukrócenia  zbuntowanych 
9o^e&  nie  mogła.  Busacy  przjrmierzom  niewierni ,  w  pod- 
ległości niespokojni,  wybijali  się  z  pod  jarzma  Polaków, 
:gdy  <od,.nich.8holdowani  byli;  wojowali  z  sobą,  gdy  się 
walnymi  być  ujrzeli  ')•  Roman  lIAcisławicz  podżwign^ 
nieco  upadającą  monarchią,  gdy  w  tymże  czasie  ksią- 
żęta włodzimierscy  nadKlasmą,  nową  za  Dnieprem  dźwi- 
gowi .dynastyą.  Uformowane  przez  Romana  księstwp 
halickie  już  i  prawa,  i  książąt  dawało  Eijowianom.  Lecz 
i  to  nie  długo  trwało.  Zabity  pod  Zawichostem  Roman 
,  zostawił  dzierżawy  swoje  na  łup  Węgrom  i  Polakom,  a 
następna  tatarska  Mogułów  nawała,  zgnębiwszy  za- 
4nieprskie  Rusiny,  i  jarzmo  na  nich  dannicze  włożywszy, 
osłabiła  równie  państwo  ruskie  z  tej  strony  tejże  rzeki 


•)  Mniszech    marszałek  w.   koronny  w  Kazimierzu  Wielkim 
4ia  karcie  24. 
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leżące,  osiadając  i  gnieidłąc  się  powoH  w  nadbriMnycb 
morza  Czarnego  krainach.  Przywrócił  min  znowa  moc  i 
powagę  Daniel  syn  Romana.  Zwycięzca^  Eolomana,  wy- 
rznciwszy^Węgrów  z  Halicza  ^),  sam  z  niego  wkrótce  przez 
Izasława  kijowskiego  wygnanym  zostaŁ  Przywrócony  zno- 
wu do  tegoż  księstwa,  trzymając  razefti  włodzimicnkie^ 
opanował  mido  co  przed  najazaem  tatarskim  ^  Kijów^ 
spuszczając  bratu  Wasilowi  księstwo  faalickfe.  Tatarzy 
dawali  wtenczas  prawa  Rusinom.  Daniel  pod  pozorem^ 
większej  zdolności  oparcia  się  pogaństwu,  otrzymi^  od  pa- 
pieża Innocentego  IV  koronę  ruską,  a  wzbiwszy  się  pttez 
to  w  powagę  i  potęgę,  rządził  wielowladiiie  mskim  na- 
rodem. Lecz  syn  i  następca  jego  na  włodzimierskie  i 
kijowskie  księstwa,  pomnożywszy  ojcowskie  dzierżawy 
księstwem  baiickiem  po  stryju  Wasilku  %  a  podolnu^ 
łuckiem  po  Romanie  liracie,  lub  Swamonie,  utrzymywid 
one  za  pomocą  sąsiednich  Tatarów,  przcci^o  Litwie  f 
Polakom.  Lwów  od  niego  zbudowany  począł  być  zamiast 
Halicza  stolicą  Rusi.  Kie  mieli  tego  szczęścia  następni 
książęta.  Litwa  możniejsza  coraz  opanowaniem  dtlerżaw 
ruskich,  przez  Tatary  około  Niemna,  Buga,  Prypeei,  Igor- 
nego  Dniepra  zniszczonych,  a  ustanowicznemi  z  KrzySiiki 
bitwami  porządnie  wojować  wyuczona,  zabilirszy  imko- 
nieć  we  dwu  potyczkach  Włodzimierza  z  Leoneiki,  ptfee- 
gnawszy  Stanisława,  opanowida  wołyńskie  i  kijowdde 
księstwa.  Wkrótce  też  Ruś  czerwona  z  Podolem,  ]Pń^ 
sukcesyą  po  córce  Leona  starszego  przeszła  do  at^ 
żąt  mazowieckich.  Ztąd  wyniknęły  na  potefn  owe  po 
dączeniu  nawet  polskiego  narodu  z  litewsldm  spory  inię- 
nimi  oWołyń^  Kijów  i  Podole,  gdy  Litwini  mieczeni 
Gedymina  zawojowane  te  kraje  oyć  powiadali,  Pohu^ 
zaś  wspominając  zwycięstwa  swoich  Bolesławów,  i  si^- 
cesyą  Trojdena,  panowanie  koronne  nad  Rusią  utrzymy- 
wali. Lecz  o  tem  niżej. 


O  Obacz  w  tomie  m  pod  r.  1222  i  1^40. 
^)  Obacz  w  tomie  III  pod  rokiem  1240. 
•)  Stryjkowski  na  karcie  294. 
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yn.  Gdy  więc  tak  Litwa  granice  jąwąje  rozszerzyła, 
nikięzeiĄil^la  coraz  bardziąj  przez  niezgody  braterskie 
Jedna  z  nąjpi^bdejszych  częśd  dziedzictwa  królów  pol- 
skie- na  Śzląskn,  przyjmując  czeskie  panowanie.  Przed 
kilką  laty  ^)  Bolesław  lignicki  na  Brzegn,  syn  najstarszy 
Henryka  Tiostego  ^)  wznawiając  aemstę  krzywd  ojcow- 
skich nad  Konradem  synem  Konrada  głogowskiego* 
który  ojca  jego  więził ,  i  kilka  ma  powiatów  zabrał, 
zniszczył  księstwo  jego  oleśoickiCi  przesiadając  go  dotąd, 
póki  ma  Konrad  Namisłowa,  Beroltowa,  Kracy barga, 
Byczyny  i  Kancesztada  nie  astąpił  ^.  Zlitowawszy  się 
nakoniec  nad  zbożonym  Elonradem,  Wolawę  ma  i  La 
bens  darowi^.  Atoli  nie  nasyciły  tego  rozrzutnika  i 
zdziercę  tak  bogate  zabory.  Przemarńowawszy  wkrótce 
liczne  aochody  na  próżną  okazałpśó  i  zbytkowne  daro- 
wizny, t^le  znpwa  naciągnął  dłagów,  że  Bernardowi 
świdnickiema  ^)  powiat  niemiecki  ^),  a  Hąjnów  z  Gold- 
bergięm  niieszci^om  wrocławskioi  w  zastawę  pościł. 
Pomnożone  dłagt  rozrzatami,  nie  mogły  być  zaspoko- 
jone, cbyba  przez  nowe  występki  w  amydle  statku  i 
wiątrzemiężliiyo6ci  niecierpiącym.  Obrócił  oczy  Bolesław 
ną  Wrocław,  dziedzictwo  brata  Henryka,  niemającego 
potomków  płci  męskiej  ^),  żądając  od  niego,  aby  mu 
tego  księstwa  astąpił.  Na  co  gdy  Henryk  zezwolić  nie 
€hcii^,  szukał  pomocy  od  Jana  króla  czeskiego.  Zamy- 
śIbM  zdawna  Czesi  o  opanowania  Szląska,  upatrając  ko- 
rzyści ze  słabości  zdrobnii^ch  książąt  tamecznych,  ich 
niezgod,  a  zniemczałych  już  umysłów,  i  niechęci  ku 
Polakom.  Joż  bjrły  w  ich  ręku  i  podległości  księstwa 


•)  Eoku  1319. 
•)  Obacz  genealogie. 
•)  Phigosz,  Kromer. 
*)  Obacz  ^nealpgię. 

*}  ObaoK  tablice  genaa]q|pczne. 
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opawskie,  opolskie,  bitomskiei  falkenberskie,  owszem  i 
po  częśd  wrodawskie  ^)y  zagainione  przez  ułudy,  po- 
danmki,  nabyeia  i  inne  sposoby  ')  od  Wacława  i  jego^ 
następcy  Jana,  wspieranycn  protekcyą  cesarzów^  zwien- 
chnośó  sobie  najwyższą  nad  Szląskiem,  jakoby  państwo 
niemieckiemu  feudalnym,  przywłaszczającycli.  Tenie  Jair 
kupił  od  Bolesława  książęda  monsterberskiego  czyli  zam- 
biwiego  ')  zamek  Kłodzko,  pograniczny  Polszczę  i  Cze- 
chom, a  wypadami  z  niego  nieprzyjacielskiemi  przymu* 
sił  potem  syna  jego  Mikołaja  ao  przedaiy  za  małl|  cenę 
zamku  Franksztejnu.  Nie  mając  zaś  dosyć  na  tern,  Ud- 
oił między  soI>ą  pokrewne  książęta,  mianowicie  Bole- 
sława lignickiego  z  bratem  Henrykiem  wrodawsldm, 
wiedząc,  it  ten  pierwszy  tracąc  swoje  dziedzictwo  na^ 
zbytkach,  cudzym  majątkiem  długi  chciał  powetować. 
Yin.  Lecz  jako  Bolesław  używał  powagi  i  mo^T^ 
czeskiej  do  zniszczenia  Henryka,  tak  Henryk  sznkaf 
jej  u  Łokietka,  jako  powszechnego  Polski  monarchy  i 
zwierzchnika.  Jakoż  oddawszy  siebie  [i  księstwo  wro- 
cławskie pod  panowanie  królewskie  ^),  tyle  zyskał  z  tej 
opieki,  że  Bolesław  przyciśniony  od  króla,  uznawszy 
polską  nad  sobą  zwierzcnnośó  ^,  przestał  myfileć  o  dał- 
szem  pokrzywdzeniu  Henryka,  zostawując  go  przy  Wro- 
dawiu  ^.  Łokietek  trzjrmając  przez  czas  niejaki  księ- 
stwo wrocławskie,  wrócił  one  Henrykowi,  użsliws^rsif 
nad  jego  ubóstwem  i  niedolą;  co  było  zaiste  oKazyą 


')  Obacz  w  Sommersb.  tom  I  różne  dyplomata  poddaj%cydK 
się  tych  książąt,  na  karcie  839—840—881—883  —  943. 

■)  Blarłditiis  et  muTieribus.  Kromer  na  .karcie  192. 

■)  Brat  Bernarda  świdnickiego. 

*)  Vratidavien8em  cimtatem  et  dtLcatum  sibi  (regt  yia- 
dislao)  perpetuo  concessit  et  resignavit,  malens  ilŹum  a  Po- 
lonis  guam  a  Bohemis  possessum  tri.   Długosz  na  karcie  9^; 

•)  Tej  zwierzchności  króla  nad  Szlfskiem  i  Bolesławem  Hgnic- 
kim  widzieć  ólad  w  tomie  III  Sommersberga  n^  karcie  144,  ^izie 
Bolesław  czyni  pewn§  konwency^  z  Konradem  oleśnickim  w  roku 
1323,  24  czerwca.  ^Nos  Boleslaus  dtuc  Sleziae  dominusgue  Li- 
gnicensis  ex  distpositione  et  arbitrio  excel8i  principis  domini 
yladislai  imliti  regis Polcmiaepramittinms  etcJ*- 

*)  Sua  sUn  habere  jussit  Ejomer  na  karcie  192. 
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wieiwiego  na  potem  od  korony  polskiej  księstwa  tegoii 
oderwania.  Albowiem  Jan  widząc  słabość  i  niestatek 
nmy^  HeDiyka,  nie  przestawić  go  róineińi  pocbIeb<^ 
stwami/ podarkami  i  namowami  dotąd  kołatać^  p6kimii 
księstwa  tego  nie  ustąpił.  Natężał  przed  nim  nieniawićór 
ku  bratn  Bolesławowi  ligniekiemny  którego  sam  pierwej 
na  odarcie  jego  pobudzał.  Przekładid  stan  jego  bez  na- 
stępcy płci  męskiej,  oraz  słabe  wsparcie  od  Łokietka^ 
sprawami  prnskiemi,  litewskiemi  i  domowemi  zatrudnio- 
nego. Czem  uwiedziony  Henryk,  mimo  wolę  króla,  jako* 
zwierzchnika,  i  uczynioną  mu  pierwej  donaoyą,  mimo^ 
prawa  dwócb  braci  rodzonych  Bolesława  i  Władysława 
przebywającego  w  Mazowszu  ^),  księstwo  to  Czechowi 
darował,  kontentując  się  dożywociem  hrabstwa  kłodz- 
kiego, które  Jan  mało  co  przedtem  na  Bolesławie  świ> 
dnickim  wymógł.  Dopomogli  Janowi  do  tej  namowy  oby- 
watele księstwa,  a  mianowicie  mieszczanie  wrocławscy^ 
ujęci  od  niego  złotem  i  nadzieją  dalszych  wolności » 
którzy  po  większej  części   będąc  Niemcami ,   bardziej 

Eanuiącemu  w  Czechach  Luxemburczy kowi ,  niżeli  Fo- 
tkom sprzyjali,  i  na  których  zdaniu  ten  niestateczny 
książę  polegał.  Tak  wrocławskie  księstwo  od  lat  kilku- 
set pod  panowaniem  królów  i  książąt  polskich  zostające^ 
prawem  narodu  tego,  urzędami  i  zwyczajami  rządzone^ 
jurysdykcyi  biskupów  z  tego  narodu  wybieranych,  i  me 
tropolii  gnieżnieAskiej  podległe,  odpadło  od  korony/ a: 
za  niem  jako  najokazalszem  z  dzielnic  innych  książąt 
szląskich,  wkrótce  inne  do  tegoż  Jana  przechodzió  po- 
cz^  «). 

Bokl323. 

IX.  Wszakże  on  nie  przestając  na  tej  niesprawie- 
cHiwej  darowiźnie,  niedługo  potem  dwa  powiaty  faaj- 
iiowski  i  goldsberski  tymże  Wrocławianom  zabrał,  któ- 
rzy one  od  Bolesława  w  zastawie  trzymali,  lubo  byli 


f .:.  • 


')  Obacz  wyżej  na  karcie  295. 
»)  Długosz,  Kromer  i  inni. 


328  E:132i 

|>owodeiD  Henrykowi  do  aatąpieaia  Czechom  kńgatw* 
Mw^figo.  Nierietelne  Jana  postępki  otwanyij  nieweie- 
linie  0CS7  BoIeriawowi»  do  caego  zmierzała  ofiamwaaa 
nu  od  Czechów  pomoc  przeciwko  brata.  Jediawszj  za- 
tem do  Jana  przywodził  mn.na  pamięć  zasługi  swoje, 
^  czasie  dla  niego  niepomyślnym,  kiedy  liędąc  od  Cze- 
'Chów  wygnany  z  kraju ,  a  w  niebezpieczeństwie  utraty 
tronu  i  iycia  zostający,  kosztem  i  potęgą  jego  wspurty, 
oboje  ocaliŁ  Że  Jan  pomnieć  na  to  przynajmniej  powi- 
nien f  iż  był  jego  szwagrem ;  a  jeżli  prawem  ieftskiem 
koronę  czeską  otrzymał,  toć  równe  miał  i  on  do  niej 
prawo,  jako  siostrę  żony  jego  w  małżeństwie  mający. 
Że  nakoniec  miał  od  niego  nie  proste  jatde  i  irfowoe 
przyrzeczenie,  ale  obowiązek  przysięgą  u  ołtarza  i  świę- 
tych jego  tajemnic  potwierdzony,  jako  do  ziem  i  państw 
Bolesława  nietylko  sam  prawa  jakiego  rościć  nie  ł)ędzie, 
lecz  go  we  wszelakich  okolicznościach  przeciwko  na- 
paści lodzi,  jakążkolwiek  dostojnością  świecką  lub  da- 
ohowną  znakomitych,  bronić  nie  zaniecha.  Próżne  ł^ 
te  przekładania.  Jan  się  onych  nie  zaparł,  lecz  ubywa- 
jąc niegodnej  w  tej  mierze  restrykcji :  bronić  wprawdzie, 
odpowiedział,  obiecałem  ciebie  książę  przeciwko  wszyst- 
kim, ale  nie  przeciwko  sobie,  bom  osoby  inojcg  Aeiflkać 
opisami  nie  myślił  ^).  Pogorszyło  sprawę  Ugniekiiego 
świeże  przybycie  do  Czech  brata  Władysława,  który  był 
dawniej  uszedtezy  do  Mazowsza,  córkę  tam  Bolesława 
mazowieckiego,  podeszłą  w  latach  dziewicę  *),  ł)ęd%B 
jaż  stfbdyakonem  pojął  Wrócił  się  do  Szląska,  prz«DUir* 
nowąwszy  żeński  posąg,  oświadczając  Janowi  chęć  swo- 
je, że  mu  życzy  ustąpić  aktorstwa  Lignicy,  jako  do 
siebie  należącej,  i  na  to  okazowi^  list  pisany  od  Łigni- 
czanów,  w  którym  go  oni  dziedzicem  swoim  uznawszy, 
2wierzdmim  panem  księstwa  i  miasta  Jana  czeskiego 
mieć  pragną.  Chytry  Jan  wzi^  tę  rzecz  na  rozwagę,  a 
tymczasem  przyzwaftszy  do  siebie  Bolesława^  i  powia- 
<lz]awszy  mu  z  ezem  Władysław  do  niego  prz^eohid, 
tudzież  okazawszy  list  Ligniczanów,  pogroził  książęcio, 


')  Długosz  na  karcie  984. 

*)  Vełeri  virginę.  Długosz  tamże. 


M)  )^!!^im  ^bfio  iitrzyaifói  p«y  Ligoicj,  ;tedijr.  Imijoifi 
i  karopie  9^kji4  M^o^otwo  prsjsMk^^^^tiiS^  IIHCł¥i- 
^ian,  inacif^  1  :Ui^lu^g^i  w^ąaelMp  inną  5f<iqm  4o  siebie 
należąc*  ..jitraiei.  Ta|^)ą9ii  pogrdtkaini  wiem>lony  Bo|e- 
sł^Wi  ppssecB  ^a  pn^kładeni  świeżym  brata  Sen^yks 
^oifuaws^effOy  uznał  ^919  hyi  hołdownikiem  Czeebófi^^ 
^  cnj  też ;  o4tąd  naj wyi^sze  sobie  oad  tern  ksi^twęm 
przji^wali  paaawanie  ^). 

X.  W  tern  rzeczy  polskich  zamieszaniu  i  niratacb, 
po  npłynionym  czasie  zawieszenia  broni  między  Krzy- 
żakami a  Litwą y  wznieciły  się  znowu  wzajemne  na- 
jazdy ^).  Jan  XXII  troskliwy  o  nawrócenie  tego  narodu, 
a  bardziej  o  ocalenie  Prus  i  Inflant  od  pogan  woj  owa- 
Dychy  ogłosił  powszechną  przeciwko  G^yminowi  kru- 
cyatę.  Na  to  hasło  poruszyły  się  zagraniczne  państwa^ 
mianowicie  Czesi  z  Krzyżakami  sprzymierzeni.  Krzyżacy 
za  przybyciem  do  Prus  ludzi  posiłkowych  ze  Szląska 
pod  Bernardem  książęciem  żwidnickim,  także  z  Niemiec 
i>  Czech  pod  innymi  wodzami  '),  weszli  na  Żmudź,  i  po- 
l^ia^  rosieńskiy  wajkiński,  ejragolski  i  klogoński  ;uu*' 
#zczyli.  Oedymin  wzajemnie,  korzystając  z  niesnasków 
^fuęi^zy  ąrcybiskupeip.  ryskim  a  Krzyżakami  inflaotsM* 
IKil^/jn.dąwszy  się  z  Litwą  swoją  do  Inflant,  zbąrzył  tam 
ł)i^pstwo:derpskiey\ a  wybiwszy  do  pięciu  tysięcy  oby- 
^ątelów  tamecznych/  wielką  ich  liczbę  w  niewolę  za- 
brał ^).  Kie  zabezpieczona  jeszcze  zupinie  Buś  śwież") 
podbita,  dla  pretensyi  do  niej  Polaków  z  okolicznośoi 
sukoesyi  książąt  mazowieckich  przez  matkę;  bojażń  są- 
aiednich  Tatarów,  a  większa  jeszcze  od  Krzyżaków,  o4 
Prus  i  Inflant  grożących,  podała  myśl  Gedyminowi  szu- 
kać pomocy  u  papieża,  jak  niegdyś  Mendog  uczynił. 
Oświadczył  ją  naprzód  listownie  arcybiskupowi  i  Byia- 
nom,  tudzież  innym  stanom  inflantskim  duchownym  i 
świeckim,  że  chce  być  chrześcianinem ,  a  zgodę  tak 
z  nimi,  jak  z  Krzyżakami  wieczystą  zawrzeć,  byleby 


^)  Kromer,  Długosz. 

')  W  rofcu  1322.  Exeunte  hiennali  fiiedere,  Eojałowicz. 

')  Wylicza  ich  Dusbiirg  na  karcie  392. 

*)  Dusburg,  Schtitz,  Kojałowiez. 
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oni  thdeYi'  się  do  tego  {Myloftjrć;  i  posłów  -twoidi  dk 
spólnej  iiBiowytta  miejsce  ntiii^ionf^  prsyfeifaić  ').  Bok- 
pisid  podobM  liii^  i  do  krzyteeki^  iwienelmcmei,  p9 
różnych  nawet  niemieckich  prowincyach  mieszkającej. 
Takowcm  Oedymina  oświadczeniem  uweselen!  By  łaniej 
wyprawili  naprzód  posłów  do  Awinionn^  a  tymensem 
zjechawszy  się  na  powszechną  obradę  ze  ralachtą  i  du- 
chowieństwem tak  Inflant,  jałE  Estonii  *^,  oraz  niektó- 
rymi komcndorami  In^ytackimi,  nchwabli  za  rzeez  re- 
ligii i  powszechności  publicznej  pożyteczną  *),  wyUki 
do  Wilna  pełnomocników  dla  traktowania  z  GredynimeiB. 
XI.  Te  pierwiastki  zgody,  za  staraniem  arcybiskupa 
Fryderyka  Franciszkana  i  innych  Inflantczyków,  zans 
się  poczęły  targać  łakomstwem  i  nienfhośdą  Krzyżaków. 
W  początkach  następującego  roku  ^)  przybywały  znowu 
do  nich  z  Gzech  i  z  najdalszych  Niemiec  od  Renu  pocz- 
ty zbrojne.  A  lubo  niezwyczajna  ostrość  zimy  pie  do- 
puściła potężnemu  wojsku  krzyżackiemu  ciągnąć  w  głąb 
Litwy,  jednak  marsz  od  niego  rozpoczęty  ^)  kazjd  się 
mieć  na  ostrożności  Litwinom,  i  uprzedzić  nieprzyjaciel- 
skie wpadnienie.  Oedymin,  aby  i  papieża  w  przeSożong 
mu  przez  Byżanów  chęci  do  Wiary  utwierdził,  i  oręl 
przeciwko  zakonowi  usprawiedliwił,  napisał  list  do  AwIR 
nionu  ^.  Oświadczał  papieżowi,  iż  go  uznając  za  naj- 
wyższą w  ćhrześciaństwief głowę,  jużby  się  dawno  do 
łona  kościoła  przygarnął,  gdyby  go  w  błędach  pogaA- 
skich  upomie  nie  trzymały  prześladowania  od   Kn^ża- 


')  List  Jana  XXII  do  Krzyżaków  w  Rajnaldzie  pod  rokiem 
1323,  21  września. 

•)  List  tenże.  y^Propter  guod  dilecti  filii  nobiles  viri  umver9i 
dietcirum  terrarum  Lavon%ae  et  Estonia^  in  festo  B,  LiauretUii 
anni  proxime  praełeriłi^  to  jest  w  roku  13Źz. 

')  Randem  concorditer  et  unanimiter  etc.^  List  tenże. 

*)  Dusburg  na  karcie  394,  pod  rokiem  1323. 

•)  Fere  aa  medium  viae  mter  Letoviam  et  Prussiam,  te- 
men  ultra  procedere  non  valebant  Dusburg  na  karcie  392. 

•)  Dwa  razy  pisał  Gedymin  do  papieża,  jako  sie  widzieć  daje 
w  liście  Jana  XXiI  do  niego  pisanym  w  rokn  1324  dnia  10  lutego, 
zaczynającym  się:  „Missae  nóbis  tuae  Tnagnitudinis  literae  efc* 
Obacz  KajnaJda.  "* 
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k^.  Że  dlft  tej  sainej  prayczyiiy  tfiedłiigo  trwało  w  li-^ 
twię  iKaszezepioDe  pitez  poprzednika  jego  Moidogfl 
ehneŚeiaActwo  ^),  a  ten  kaiąłę  niemiły  awofm  dla 
odFEncenift  dawnej  wiary,  zamiast  tego,  eoby  miał  od 
sakonn  otrzymaó  wepareie,  niesprawiedliwą  jego  nznr- 
paeyą  bardziej  jeszeze  u  swoich  ohydzony,  wrócić 
do  bałwoćbwidstwa  mnsiał.  Wyliczid  rozmaite  Kirzy- 
iaków  bezprawia  w  Prasach  i  w  Inflantach  popełniane. 
Iż  religia  była  u  nich  tylko  pozorem  do  pokrycia  ła- 
komstwa i  ambicyii  kiedy  chcąc  sami  bez  stróża  i 
świadka  panowaó  w  podbijanem  pogaństwie,  nie  cierpią 
w  niem  innego  dnchówieństwa,  wyganiając  księży  świec- 
kich i  mnichy  wiarę  pnepowiadające,  lab  wolnego  im 
przejścia  zabraniając.  Że  nawrócone  świeżo  neofity,  a 
samem  tylko  imieniem  chrześciany,  zostawnją  bez  ńanki, 
oświaty  i  obyczajów,  aby  nad  grabemi  ich  umysłami 
wielowładniej  panowali.  Że  zamiast  osłodzenia  jarzma 
religii  przyjętej,  a  tem  samem  pociąga  do  niej  innych 
pogan,  nciążają  one  bardziej  niewolą  i  tyraństwem.  Że 
odejmając  tym  nędznym  ostatnią  nadzieję  polepszenia 
losów,  łapią  i  męczą  nciekającycli  się  do  stolicy  apo* 
sielskiej  ^).  Że  nakoniec  pastwią  się  nad  samem  ich 
ityeiem,  kiedy  ranionych  w  bitwie  ołuntnie  dobijają,  i 
oała  ich  palą. 

XII.  Te  i  tym  podobne  występki  przełożywszy  Oe- 
Ajmm  papieżowi,  przydawał,  że  nigdy  nie  miał  woli 
prześladować  chrześcian,  aby  ich  religią  wykorzenił. 
Owszem  na  dowód  tego  oświadczał,  że  chowiu  a  siebie 
zakonniki  Dominikany  i  Franciszkany,  pozwalając  im 


')  List  papieża  wyżej  cyiowsaay.  „Piytedecessor  iuusMtndove 
cum  toto  suo  re^TW  fuit  cm  fidfm  ĆhrUti  cofwersua,  sedprop- 
ter  atroces  et  tnnumerahiUs  infurias  fratrum  ordinis  Teuto* 
ntcorum  a  fide  ejusmodi  recesserunt,  etc.—  Sicut  et  te  oportet 
propterea  U9que  ad  hodtemam  diem  licet  imritum  in  trroffe 
7iujiA9modi  permanere.^ 

»)  Obacz  list  Jana  XXII  wyżej  cytowany.  „Ac  subseątienter; 
ąuara  plures  articulos  contra  eosdem  magistrum  eł  fratres  iti 
tisd&m  literis  annotasti  multorum  graoaminum,.  ir^'uriarum, 
exoe88wm  eocpre88ivos.'* 
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opowiadać  wiarf  i  ebnoió  w  swojem  p«4|itwie  ^*  Do- 
łolył  nitostatek,  ifl  paińei  być  mófte  pewnym  jego  po- 
slaszeAfitwa  i  podległości  ątolicy  appstptakiąi,  ohjeu^ 
innych  książąt  katołiokichy  ł^yleby  go  ^Ikp  i^chjuł  ą  Md 
przywłaszczanej  mocy  o4  Ęrzyżąków  nąd  aobą  %  ą  m- 
Tąc  go  sam  pod  swoje  ojopwaką- obronę,  pQ8łi^  4o 
Litwy  legata  swojego,  któryby  wespół  ę  Ftjdjąrjl^m 
^cybisknpem  ryskim  ułożył  pok^,  i  pewny  graoic^oi 
wymiar  uczyniŁ  Wreszcie  Gedymin,  ażeby  pokąsali  łs 
aznkąjąc  zgody  i  nieprzyjacielem  broni  się  jeg«t  nic 
lęka,  zaraz  w  pośrodkn  marca  ')  wysławszy  ±mfi^ 
wojsko  do  Memla,  zamek  ten  opanowi^,  a  g^y  tegol 
samego  czasn  Da&ozykowie,  trzymający  e^ęM  Es^^ 
%  Bewelem  %  napadać  poczęli  na  księstwo  plesĘkow- 
skie  ^)  do  Litwy  należące,  Dawid  kasztelan  grodsisft- 
eki  %  jeden  z  wodzów  Gedymina,  wpadłsąy  4jQi  ^j 
2iemi,  onę  zniszczył,  i  na  kilkift  tysięcy  ladai  ałbo  vy- 
€i^,  albo  w  niewolę  zabnd. 

XIIŁ  Nie  przeszkadzały  atoli  te  niepr^aciebtws 
do  traktowania  o  zgodę  żądaną.  DncbowieAstwo  Inflaipt- 
skie  ze  stanem  świeckim  nalegało  na  papież,  aby  sio 
pocUął  medyacyi  i  na  ten  koniec  przysłał  legatów  le 
swojej  strony,  a  tymczasem  iipomnia2  Kn^^akóWi  ixkj 


')  ^Et  quod  praBdicatorum  et  minorum  ordinnm  faatm 
ieoum  nctifeas  etc.    List  tenże. 

•)  „Dummodo  praedictiś  magistra  et  frairibus  in  nuUo 
penitus  tenearis**^  List  tenże. 

^  Dnsburg  na  karcie  396.  Tertio  die  post  festum  beait  Ort- 
gorii, 

*)  Obacz  o  Estonii  w  tomie  IIL  Tu  przydać  należy,  że  bł8kiq» 
lyski  bcd%c  w  niechęci  z  kawalerami  mieczowymi,  prawa  swoie- 
gOj  które  miał  do  Estonii  ustąpił  Duńczijrkom,  jako  to  widzieć 
w  instrumencie  z^dy  między  Albertem  biskupem  ryskim  i  kawi- 
lerami  ucz3rnionej,  za  pośrednij^em  Wilhelma  legata  papieski^. 
Obacz  Dogiela  na  karcie  11.  Że,  zaś  biskup  miał  prawo  do  £^ 
nil,  widzieć  to  w  liście  Honorego  III  dwiym  w  roku  1220  do  Al- 
berta biskupa,  w  którym  mu  przyznaje  ^specialiter  Estoniom, 
JSeloniam  et  Semigalliam  tioi  et  per  te  Liuoniensi  ecdesiM 
iumfirmamus,^  Obacz  Dogiela  na  karcie  23. 

')  Kąjałowicz  na  karcie  269. 

^  Castellamts  de  Oartha,  Dusbnrg. 
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popndfitawszj  rozjątrzać  ksiątęeia  do  pokój  a  nakłonio- 
nego, dalszych  kroków  nieprzyjacielskieh  poprzestali.. 
AuS  to  hfi  iylkó  interes  arcybiskupa  ryskiego  z  Litwą. 
UbiąSdi  go  r6iniSe  sMii  Krt^łlicy,  ifiegdyś  od  pópned- 
AWn  jtj^o  sprowadzetaiy  zajrząc  dnchowietet^n  ini!attt- 
skieibtt  dóbr  obszernych.  Z  t^o  powodu  niszczyli  dobra, 
koteiełne,  więził]  księży,  a  mając  niechęć  największą  do- 
arcybisknpa,  ^by  ba  R^gę  if^yaaiłi>  opanowawszy  brzegi 
neki  Dźwiny,  trzymali  miasto  jak  w  oblętenia  ').  Dm. 
MbieilćniA  #ićc  tfia  bezprawiom,  wyznaczył  papiet  dwn 
kgaliWf,  ^Aidzi  niśżońych^  rosttrophyfsh  i  gorliwych,  Bar- 
tfomil^a  bisknpa  elektefiskie^,  i  Bem^i^a  opata  Uasz- 
tortl  fi^ęt^o  Teofred^  w  idyecezyi  Annecy^  dając  im^ 
ibae  znpeką  tak  do  nawracania  narodti  litewskiego  i 
^^trtowania  w  nim  z  religią  hiemrchH  kościclncg  ^^ 
f&ó  teź  do  tiłagodtenia  kłótni  miedzy  Litwą,  Xfzyia- 
kańit,  i  dncho^wieflfirtWem  fnflaoftskłekn,  oraz  ro^rżątoie- 
nia  wszystkich  krzywd  Gedyminowi  od  zakonu  poćzy- 
Monach  ^.  Tb  ^dy  papieł  ći^ylDił  w  Ai^iiiłbttle,  uAwa- 
tokfe  #  ram  ^lóMłym  prżeż  tftąny  inAantsltie,  talkż&. 
Megfo^iKtrj^  od  *ittftofln  KrzyltślkOW  liroefzyKte  posdśf^b^ 
ii^fehtMżiło  do  skMk^.  nzyjęci  posłowie  z  wielk% 
Mdifk^S^fą  #  Wilnits  od  tslą^ćia  %  oddali  nm  listijr 
swoich  pryncypałów.  A  lubo  Gedymin  chciał  »ię  zatrzy- 
mać z  traktowaniem  pokoju  do  przybycia  legatów  pa* 
pieskich,  z  tern  wszystkiem  delegaci  iimantscy,  estońscy 
1  krzyżaccy,  sądząc  niebezpieczną  tę  zwłokę,  zawarli 
z  nim  uroczyste  przymierze  w  językn  niemieckim,  któro- 
tak  oni,  ja^  książę  wząjemnemi  przysięgami  potwier- 


')  Bajnald  w  histoiyi  końeielnej  pod  rokiem  1324. 

*)  List  Jana  XXII  do  legatów  cytowany  od  Bąjnalda  po^ 
lokiem  1324.  y^YoMs  aiictoritdtem  concedinms  etc." 

')  List  Jana  papieża  do  Gredymina,  cytowany  od  Rajnalda  pod; 
rokiem  1324. 

*)  List  'tegoż  w  r.  1323.  Zdaje  się,  iż  ten  kongres  był  wtymit 
roku  na  wiosnę,  ponieważ  o  nim  już  wspomina  wyżej  oytowanyr 
Kst  papieski  pisany  ŹŹ  Cal.  SeptembriSj  to  jest  21  sierpnia. 
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dziwazy,  i  one  na  jąwk  łaciński  przewiódłssgr*  poaUi 
papieiowi  do  potwierdzenia  '). 

XIV.  Wszak^  Krzytao7  zamiast  niBMzeiua  togo^ 
co  w  Wilnie  przyrzekli,  nie  przestali  prześladować  kiw|- 
tęcia.  Henryk  komendor  zamka  Tiq>ióWy  .wńąwiiqr 
ośmia  zakonników  swoich  i  trzysta  Indzi  sbrolnyeb, 
wszedł  do  Semigallii  naprzeciwko  Pastowa  w  czasie  iiii- 
wa,  chcąc  pracigących  tam  kmieci  pozabierać.  CztB 
dłcUysty  ncbylił  z  roli  wieóniaetwo.  JBLrzyiacka  ¥r7praws 
zakończyła  się  na  zaborze  koni,  i  zabicia  dwonaatz 
ladSy  którzy  zabraną  zdobyos  odbić  chcielL  Oddali  zs 
swoje  Litwini  wpadnieniem  w  Sambii  do  powiała  wi- 
lawskiego  ^),  gdzie  zabiwszy  jednego  z  Krzyłsków, 
wiele  dziatwy  i  niewiast  w  niewolę  asabrali.  .Pisał  więc 
Gedymin  list  inny  do  papieża  '),  z  ponowieniem  skarg 
swoich  na  wiarołomne  Erzyiaki.  Lecz  bądź  rozjątrzony 
jego  umjA  stracił  joi  znp^ą  w  nich  nmość,  badż  ma 
polityka  kazała  tylko  acbylać  tymczasem  broń  krzy- 
żacką, oiwiadczeniem  cbfci  pncyjęcia  wiary,  aby  się  si 
większe  siiy  zdobył  I  wbrótce  się  o^cazało,,  ią  bi^o- 
chwaistwa  porzació  nie  chciał,  owszem  a  większą  niżeU 
kiedy  zapalczy wjością .  chrzedciąńskie  państwa  psowaŁ 
Albowiem  wąjsko  jego  napadłszy  w  pośrodku  wrześma  ^) 


•)  „  Yemm  tidem  nuntii  (statuum  Livoniae)  necessitate  et 
utiHtate  christtanitMś  aMenta ,  aim  ipso  reffe  et  sum  pads 
faedera.  inienmły  pro  ctmcHs  christtanis  kominibwfj  praut  in- 
eundi  etfaciendi  paGem  ejusmodi  plenom  fiahebcmi.a^  earun- 
dem  dowinis  facultatem.  Qvam  ąuidem,  pacęm,  tam  rex  et 
sili,  qudm  vestri  (Oruc\ferorum)  et  alii  nrmtii  supradidi ,  ob- 
8€i*vare  irwiolabiliłer  jurarunt ,  prout  in  Hteris  inde  confectis 
et  teutonice  scńpłis  sigillis  praedictorum  et  nuntiorum  com- 
munitis,  et  guarum  tenor  es  de  Teutonico  in  latinutn  trans- 
latoś  nohisąue  transmissos  de  verbó  ad  verf>nm  praesenHbus 
inserere  fecimus^  plenius  continełur.'^  List  tenfe.  Uczyliby 
Rajnald  rzecz  nader  dla  nas  pożyteczna,  gdyby  w  historyi  swojej 
kościelnej  położył  per  extenswm  to  przymierze. 

')  Dusburg  na  karcie  369.    In  mgitia  B,  Petri  ad  mncula, 

'*)  Rajnald  nie  kładnąc  listii  tego,   kładnie  tylko  datę  jego. 

'    Regia  porro  Gedimini  literis  dies  in  hunc  moaufn  adscripta 

est:  Datum  in  castro  nosłro  Yilna  an/no  Domini  1323,  Dom- 

nica  proxima  post  festum  heati  Michaelis, 

*)  /??  die  exaltationis  8.  Crucis.  Dusburg  na  karcie  396. 
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plemię  dol^r^yńskąy.  którą  Anafitftsyą,  wdową  buąż^oia 
Ziemowita  bfata  kriftlewskiega  \tnBypała  s  dwoma , pijrną- 
tot  Władysławem:  i  BoIesł$wemt  niesiydume  tam  pkra- 
«ieAfltwa  i  sskody  poaigrn[i|o.  Zborzyws^r  wiele  włodd 
i  mia^tecsek,  orae  UJ&aiiaście  koioiotów  parafialnycli, 
wyeiąwszy  lab  w  niewolę  zagnawszy  do  dwudziesta  ty- 
sięc]^  mieszkańców^  a  w  tej  liczbie  kilka  Benedyktynów 
j  łowieckich  kapłanów^  napadło  pogaństwo  na  samo  mia- 
i^to  st<rfecziie  Dobrzyń,  gdzie  takie  do  dwócb  tysięcy 
ladn  wybiło,  szkoły  zniszczyło,  studentów  i  Ueryków 
w  nich  uczących  się  ^)  wynKurdowało.  Tak  srogą  klęską 
amiszczona  do  szczętu  prawie  ziemia  dobrzyńska^  mor 
^ci^ejszego  obrońcy  i  pana  potrzebo wida.^  Czyhali  proces 
tego  na  nią  Krzyżacy,  opanowawszy  dawniej  sąsiednią 
siemię  michałowską,  czyniąc  ustawiczne  najazdy,  żabie- 
jrąjąe  rozmaite  plony,  aby  wycieńczonych  z  sił  i  mająlr 


*}  W  pierwiastkach  kościoła  nie  wstydzili  się  aami  biskupi 
uczyć  w  szkołach  dziatwę.  Sławna  była  fńegdjĄ'^ ^zkoisL^  W  Ate- 
xandryi ,  w  której  mieli  katedry  Pantenus,  Kletaens  alexandijjski , 
Orygenes  d  inni  ojcowie.  Podobnie  w  Cezarei  palestyńskiej  była 
iszkoła,  mająca  zacnych  nauczy(2iel6w  Orygenesa  i  Pamfila.  Ana- 
tolius  biskup  założył  ją  takie  w  Laodycei.  Słuchaczami  ś.  Grzego- 
rza nazyanzeńskiego  byli  s.  Hieronim  i  Evagrius.  Ablayius  biskup 
^iceński  uczył  tamże  retoryki.  Pftbao  w  historyi  wschodniej  i  za- 
<5hodhiąj  kościelnej  tych  przykładów.  Gdy  sie  biskupi  pomnożyli 
^  majątki,  ustawić  w  nich  chęć  tej  pracy,  l^ocisęły  się  kapitii^ 
oną  zatrudniać,  chowając  w  Wojem  zgromadzeniu  prałaty,  sołio- 
Jastyki  do  uczenia  różnych,  oinlejetnoóci ,  a  kantory  do  śpiewania 
destynowane.  Naostatek  gdy  i  tych  próżnowanie  obeszło,  a  przy- 
długa krajom  najużyteczniejsza  poczęła  być  wzgardzoną,  przeszły 
nauki  do  klasztorów  mniszych  i  innych  zgromadzeń  zakonnych. 
W  naszym  narodzie  mamy  ślad  szkół  zf^ożonych  na  Szląskuprzez 
Lucylla  biskupa  wrocławskiego  za  czasów  Mieczysława  U.  Za 
n^adyi^wa  Hermana  uczył  w  Polszczę  szkoły  ś.  Otton  apostoł 
Pomeranii,  i, biskup  potem  bamberski,  jako  się  mówiło  w  tomie 
n.  Wieki  Piastów,  rozdzielonych  na  różne  udzielne  linie  panu- 
jące, wniosły  do  kraju  barbarzyństwo  z  przyczyny  ustawicznych 
kiótni  i  wojen  domowych.  Kazimierz  Wielki  wznowił  nauki  za- 
,kładając  akademią  w  Krakowie,  którą  Jagiełło  wydoskonalił.  Bi- 
skupi tam  byli  kancleraami.  Czasy  Stanisława  Augusta  dały  Pol- 
szczę lustr  nowy  z  pomnożenia  ,  hojnością  tego  króla  ludzi  uczo- 
.nych,  i  uregulowania  publicznej  edukacyi  młodzi,  którą  już  naród 
wziął   za   najistotniejszą  rządu  i   szczęśliwości    swojej    czą^t)cę. 


kim  ksfąii^t  i  obywafelów  do  poddania  819  pnymurili  ^ 
:nrato  WfadysłaWi  Bjmolrii^  hnlsonjr  ki^a,  oeałaj^odh 
atebto  i  dla  Potoki  tę  oscśd  gęstwa  kii}aw8kiego,  adtt 
aif  osoMtere  do  Krakowa.  Żądmnłe  jego  foylo,  aieby 
kM  pnez  litoAć  nad  nim,  óme  aad  toitem  i  matin  ich 
Anastazją,  dał  im  jakio  księstwo  dożywociem,  adolne 
do  atrzymania  'itann  ksiąteoego,  które  po  Amieroi  jego^ 
niemającego  potomstwa  płei  męskiej,  wróeić  się  po- 
włono  będtie  do  króla  i  korony.  Że  na* to  mtc^see  nstę- 
pifje  mn  priiwem  wiechy stem  ziemi  dobrzyńskiej,  te 
wstystkicmi  zamkami  i  przynależytośoiami  awojemi,  nie 
będąe  w  moey  onej  dalej  bronić  przeciwko  najazdom 
pogan,  a  cbciwoici  krzyżackiej  ^).  Przyjął  król  ofiarę 
synowca,  i  odebrawszy  w  posesyą  rzeczoną  ziemię,  pn- 
icił  mn  z  bratem  i  matką  księstwo  łęczydde  ^,  <d)flt8te 
nierównie  i  bogatsze,  w  dożywotnią  dzierżawę,  sam  sa4 
wszelkie  staranie  obrócił  do  naprawy  pnstyń  przez  lo- 
kacye  wiosek^  zapomożenie.  rolników  i  mieszczan,  na- 
prawę fortee,  nie  żałując  kosztów  i  pracy,  aby  ją  do 
Inszego  stann  przyprowadził. 

Bok  1324. 

XV.  Pofipieszaó  radziły  królowi  to  dzieło  w  kraju 
Krzyżakom  pogranicznym  zamacby  nań  tego  zakonu^  i 
związki  jego  z  Czechami  nierozerwane.  Jan  ich  posił- 
kował przeciwko  Litwie  po  dwa  razy  ^),  będąc  rówoie 


ferzodkowali  w  komisyi  ednkacjrjnej  mężowie  tirzędami ,  inrionami 
i  nank§  znakomici,  a  miedzy  nimi  trz^  biskupi /z  których  jeden 
brat  królewski,  dając  z  siebie  pzy kład,  ie  powołanie  duchownyeh 
jest  nauczać,  a  nauk§  sposobić  dla  ojczyzny  dobrych  chrześcian 
1  obywatelów. 

•)  Per  Crucrferorum  de  Prussia  continuom  vexałionem— 
jpenitus  desolata.  Długosz  na  karcie  987. 

^)  Długosz  tamże. 

•)  Ducatum  Landciensem.  Tenże. 

*)  Obacz  wyżej  pod  rokiem  1322  —  1323.  Herman  Comenw 
w  kronice  swmej  pod  rokiem  131B  powiada,  lubo  się  mylą  codo 
roku,  że  rex  Bohemorum  Joannes  cum  €xercita  pulckro  pen- 
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ehciwym,  aby  pomnożywszy  państwo  swoje  odel^aniem 
już  zoacznej  częńci  Szląska,  za  pomocą  krzyżacką  oa)% 
Polskę  opanował  ^).  Niemniej  trwożyli  króla  Niemcy  od 
SaxoDii  i  marchii  brandeburskiej  graniczni ,  a  z  tymiż 
Krzyżakami  krwią,  językiem^  interesem  i  przymierzami 
.xwiązani  ^).  Najbardziej  zad  był  mu  w  podejrzenia  nie- 
chętny umysł  Wacława  mazowieckiego,  z  Ozeszki  uro- 
dzonego, który  liędąc  zdjęty  na  króla  zazdrodcią,  iż 
koronę  na  głowie  jego,  a  wzmacniające  się  królestwa 
widział  '),  wiązał  się  tajemnie  z  Czechami  i  Krzyżaka- 
mi. W  tak  przykrych  okolicznońciaołi  Łokietek  począł 
myślió  o  zjednania  sobie  Litwy^  już  dla  ubezpieczenia 
siebie  od  jej  wypadów,  już  dla  użycia  w  czasie  potrzeby 
przeciwko  tak  głównym  w  domu  i  zagranicą  nieprzy- 
jaciołom. Nienawidzili  Litwini  Niemców,  tak  jako  przed- 
tem Słowianie,  iż  pod  pozorem  ich  nawrócenia,  chciwość 
tylko  swoje  i  ambicyą  zaborem  ich  dzierżaw,  a  obraca- 
niem właśdcielów  w  niewolstwo,  nasycali.  Polacy  też^ 
lubo  potylekroó  od  nieogłaskanego  jeszcze  poga&stwa 
tego  srogie  ponosili  szwanki,  woleli  z  niem  przyjaźni 
szukać,  mając  za  znońniejsze  gwałty  od  dziczy,  religią 
i  obyczajnością  nie  oświeconej,  niżeli  od  ludzi  powoła- 
niem i  odzieniem  powierzchowną  cechę  cnoty  na  obłud- 
nym umyśle^  a  krwawem  sercu  noszących.  Podała  się 
właśnie  w  tym  czasie  sposobna  do  tego  okazya.  Nie- 
względni  na  pogróżki  papieskie  Krzyżacy,  ani  na  do- 
pełnienie rozpoczętej  zgody  przez  potwierdzenie  onej^ 
wypadali  po  razy  kilka  z  Prus  na  kraje  litewskie  ^). 


grinałus  est  in  Prussiam^  secundum  JSkhardum,  et  cumfratri' 
'bu8  de  dom  o  Teutonica  intravit  terram  LdtvanoTwm  et  Śameia-- 
norum.  Dusburg  tę  wyprawę  czeska  kładnie  pod  rokiem  1322, 
ide  o  przytomności  Jana  nie  wspomina. 

*)  In  spem  totius  Foloniae  occupandae  per  eós  (Cruciferos/ 
veniebat.   Kromer  na  karcie  193. 

*)  Kromer  tamże. 

*)  Felicibus  successihus  regni  Póloniae  tortua^  Długosz  na 
karcie  989. 

")  Eodem  anno  in  ąuadragesima — post  haec.  XI  Cal.  Ju- 
nil.—  Eodem  anno  tempore  ąuodam  Muko.  —  Idem  tempore^ 
alio. —  Eodem  mtiise  Julii,   Dusburg. 
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^Zburzyli  dobra  Dawida  kasztelana  grodzieńskiego,  spa- 
lili prsedmieteia  zamka  Oedymina^  wybili  po  dwakroć 
kilkaset  rycerstwa  litewskiego.  Ozem  zrażooy  ksiąię  nie 
^hdał  więcej  myślió  o  pokoju  z  nimi  a  jednodei  z  ko- 
i^ciołem.  Wyprawieni  z  Awinionu  posłowie  z  listem  pa- 
jńeskim  ^)y  potwierdzającym  umówione  w  rokn  przeszłym 
przymierze,  z  danemi  sobie  instrnkcyami  ^  oraz  upomnie- 
niem  Krzyżaków  i  pogrożeniem  klątwą  *),  jeżliby  ksią- 
itędn  sprawiedliwości  nie  uczynili,  i  szkód  nie  wrócili, 
-znaleźli  umysł  jego  zupełnie  odmienny.  Albowiem,  lubo 
przybywszy  do  Rygi  potwierdzili  dnia  20  września  za- 
i¥arty  dawniej  pokój,  i  z  tą  nowiną  posłali  do  ksiąięcia, 
^dając  od  niego  uiszczenia,  co  papieżowi  obiecał  % 
rzekł  do  nich  ksiąię:  „Papieża  waszego  ani  znam,  ani 
7.nać  pragnę,  w  wierze  i  w  religii,  którą  z  przodków 
podania  wziąłem,  trwać  będę  do  wylania  krwi  i  życia^).^ 
To  słysząc  posłowie,  spuściwszy  oczy  na  dół,  ze  wsty- 
dem wyszli,  i  wróciwszy  się  do  Rygi  legatom  opowie- 
<izieli.  Wkrótce  po  tej  odprawie  Gedymin,  który  przez 
niechęć  ku  Krzyżakom  i  sprzymierzeńcom  ich  książętom 
mazowieckim,  począł  wzajemnie  szukać  przyjaźni  z  kró- 
lem polskim,  dał  rozkaz  Dawidowi  kasztelanowi  ^)  gro- 
dzieńskiemu do  wtargnienia  w  Mazowsze.  Przy  dobradi 
książęcych,  majątki  duchowne  zostały  celem  łupiestwa 
i  rozboju.  Dawid  zbliżywszy  się  ku  Narwie,  miasto  Puł- 
tusk ^)  oraz  sto  trzydzieści  wiosek  tak  książęcych,  jak 
iiiskupich,  zakonnych  i  szlacheckich  zniszczył;  trzydzieści 
kościołów  parafialnych  z  wielą  kaplicami  odarłszy,  spa- 
lił; a  wybiwszy  do  czterech  tysięcy  ludzi,   z  wielkim 


*)  List  Jana  XXn  do  Gredymina  w  roku  1324,    10  lutego 
■W  Rajnaldzie. 

•)  Interea  confirmałae  sunt  a  ponłifice  hoc  anno  faedms 
{iitter  Gedeminum  eł  lAyones  Vilnae  iniłi  superior e  anno  U- 
ges,  eł  faedifragis  censuranmi  incussa  religio,   Rajnald  pod 
rokiem  1324. 
*.       *)  Dusburg. 

*)  Rajnald.  Krantz  in  Vandalia.  Dusbuig. 

*)  Intramt  łerram  Masomae  XI  Cal,  Decembrts,  Dnsboig 
sia  karcie  405. 

•)  Dusburg. 
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plonem  w  sprzętach,  dobytku  i  niewolnikach  powrócił. 
Inne  też  wojsko  posiane  od  Gedy mina  kn  Inflantom ,  po* 
wiat  rosicki  zburzyło,  a  to  wszystko  stało  się  za  bytności 
Jeszcze  w  Rydze  legatów  papieskich,  którzy  nie  widząc 
już  sposobu  do  nawrócenia  Gedymina,  i  pogodzenia 
z  nim  Krzyżaków  z  Inflantczykami  ^  wrócili  się  do  Awe- 
monu. 


Bok  1326. 

XyL  Rozjątrzony  więcej  niżeli  kiedy  Gedymin  na 
Krzyżaków^  czynił  królowi  tem  pewniejszą  nadzieję  do 
przychylenia  mu  narodu  swojego.  Małżeństwa  monar- 
chów^ łącząc  ich  serca  lub  ich  potomków  węzłem  krew- 
kości, jednają  między  sobą  temże  ogniwem  umysły  na- 
rodów. Zabezpieczył  się  dawoiej  Łokietek  ze  strony 
Węgrów  wydaniem  córki  swojej  Elżbiety  za  ich  króla 
Karola  Roberta,  umyślił  teraz  ożenić  syna  Kazimierza, 
młodzieńca  około  szesnastu  lat  mającego,  z  księżniczką 
litewską.  Wnosił  sobie  rozliczne  dla  kraju  z  małżeństwa 
Cego  pożytki,  bezpieczeństwo  Polski  od  ściany  litew- 
skiej, pomoc  przeciwko  Krzyżakom,  Brandeburczykom, 
cesarzowi,  Czechom  i  Tatarom,  pewniejsze  nakoniec 
utrzymanie  przy  Rusi  Bolesława  Trojdcnowicza  mazo 
wieckiego,  dla  której  przyczyny  pisał  do  papieża,  pro- 
sząc o  użycie  groszów  świętego  Piotra  na  wcjsko  krzy- 
wkowe przeciwko  Tatarom,  po  zejściu  ostatnich  dwu  ksią- 
żąt tam  panujących  ')  ruskie  kraje  przywłaszczającym- 


')  List  Łokietka  do  papieża.  „Cum  constet  vo8  pccter  celeber- 
rime  totiua  christianitatis  etc.  DaJbwm  Cracoviae  in  mgiliof 
SS.  Triniłatis  XII  Calendas  Julii  1325.**  Rzecz  do  prawdy 
podobna,  że  po  zabiciu  przez  Litwę  ostatnich  ksi^żft  ruskich,  a 
opanowaniu  przez  Gedymina  Kijowa  i  Wołynia,  Tatarzy  narzucili 
na  Ruś  czerwona  swoich  dwóch  carzjrków  pogan,  którzy  rzadziti 
iym  krajem  do  czasu,  póki  Rusini  ich  otruwszy  nie  wzieh  Bo- 
lesława mazowieckiego.  Czytamy  w  kronice  Jana  Witoaurana, 
który  żył  i  pisi^  za  Łokietka  i  Kazimierza  Wielkiego,  in  Corpore 
JSisi.  medii  €t&oi  Ekharda  w  tomie  I  na  karcie  1862:  JJansatn 
advenhLS  horum  paganorum  (Tatarów  do  Polski  w  roku  1341) 
^iqui  cUiter  assigriofni,  dieentes  quod  imperator  Tartaromm 

89* 
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i  Polszczę  niebezpiecznym.  Naradziwszy  się  zatem  Ło- 
kietek z  dnehownemi  i  świeckiemi  pany^  wyprawił  uro- 
czyste poselstwo  do  Gkdymina,  prosząc  o  jego  córkę.. 
Względy  na  ludzkość,  a  miłość  poddaoych  nieszczęili- 
wycby  przeniosła  ich  dobro  w  szlachetnem  sercu  króla 
nad  skarby  posagowe.  Nie  mieli  podówczas  wiele  zbyt- 
kowego  kruszcu  Litwini,  prowadząc  życie  twarde  i 
żołnierskie  ^).  Łokietek  żądał  u  książącia  wolności  dU 
więźniów,  którzy  napełniali  katusze  pogańskie,  albo  icb 
role  uprawiali.  Wszystko  się  stało  według  żądania 
królewskiego.  Oddana  księżniczka  posłom  z  wyprawą 
wszystkicb  więźniów  polskich  wszelkiej  płci  i  stanu, 
napełniła  Kraków  i  całą  Polskę  radosnym  widokiem 
osoby  swojej^  i  uwolnionych  tylu  obywatelów.  Odprawił 
się  ślub  uroczysty  w  kościele  katedralnym,  poprzedzony 
ochrzczeniem  księżniczki  dnia  28  czerwca  przez  Nan- 
kiera  biskupa  miejscowego,  która  wzięła  imię  Anny^ 
Rzecz  do  prawdy  podobna,  że  tegoż  czasu  była  poślu- 
biona inna  córka  Giedymina  Marya  Bolesławowi  Trcjde- 
no wieżowi  książęciu  mazowieckiemu  ^);  ażeby  przez  ten 


(kapczacki)  duos  paganos  bremter  antę  ista  tempora  regeg  ta- 
tts  idoneos  Rutenis  praefecerał^  ąuiłms  8iiccesstve  ab  eis  per 
venenum  extincti8,  procuravit  eis  christianum  Latinum  (oył 
to  Bolesław  mazowiecki,  lubo  nie  od  Tatarzyna  posadzony,  lecz 
od  Rusinów^  podobno  za  dopuszczeniem  poganina  możnego  przy- 
jęty),  si  Uh  parcere  vellent,  wt  mderet  Qui  dum  regrn  gnber- 
nacula  per  plura  annorum  curricula  strenue  gessisset,  tandem 
cum  numerum  et  ritum  Latinorum  Ulic  muliiplicasseł,  et  koc 
Rułenis  disvlicuisset ,  illum  intoocicdbant  per  venenu7n  tam 
Jtorte,  ąuod  aissiliit  inplures  partes,^  Kiedy oy  zaś  Rusin!  przy- 
jęli Bolesława,  nie  wiadomo,  ponieważ  w  roku  1325  w  Upcu,  jako 
świadczy  list  Łokietka  wyżej  cytowany,  jeszcze  tam  Tataizy 
siedzieć  musieli.  Zdaje  się  jednak,  że  się  to  stać  musiało  wkrótce 
jako  widzieć  z  listu  Jana  AXn  w  r.  1327  do  Łokietka  pisanego, 
w  którym  ten  papież  nazywają  Bolesława  du^m  Rtisszae,  ż§da 
od  króla  aby  go  w  łacińskiej  wierze  utrzyms^. 

*)  Długosz  na  karcie  988. 

•)  Kronika  wyżej  cytowanego  Jana  Witodurana  Franciszkauft 
spółczesnego  Łokietkowi  i  Kazimierzowi  powiada  ną  karcie  18fi2, 
że  żona  Kazimierza  regis  Cracoviae  soror  uxoris  regis  Bułę- 
norum  Jmn  intomcaii  (był  to  Bolesław  mazowiecki)  fueraU 
JRzeczony  i^nicli  mówi  o  soJ>ie,  że  od.rpku  1330  do  roku  1348> 
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^.wiązek  Rud  na  niego  przez  matkę  spadająea,  od  na-^ 
|azdów  takie  Litwy,  Kijów  i  Wołyń  trzymającej,  za- 
oezpieczoną  została. 

XVIL  Cóźkolwiekbądź  y  odzieleniała  Polska  tym 
pierwszym  dwu  potężnych  narodów  związkiem.  Poczęły 
«ię  zaludniać  pograniczne  Litwie  kraje,  bezpieczeństwem 
mieszkańców  i  powrotem  do  roli  tylu  rąk^  w  długiej 
4otąd  niewoli  gnuśnem  żelazem  obciążODych.  Stanęły 
wzajemne  przymierza  spólnej  obrony  przeciwko  wszel- 
kim nieprzyjaciołom^  mianowicie  Krzyżakom  ^),  a  król 
dla  większego  jeszcze  wzmocnienia  sił  swoich,  gdy  się 
ten  zakon  z  Niemcami  i  Czechami  łączył,  oraz  mazo- 
wieckie książęta  do  siebie  ciągnął,  innej  także  ligi  po- 
granicznej szukał  i  znalazł.  Podejrzana  była  książętom 
Pomeranii  nadodrzańskiej  wzrastająca  od  ich  ściany 
Krzyżaków  potęga.  Zabrawszy  oni  dawniej  Polakom 
świecką,  gdańską  i  gniewską  ziemię  '),  mając  też  nie- 
które zamki  w  Kujawach  ^),  grozili  Pomorczykom  nie- 
bezpiecznem  sąsiedztwem,  aby  w  upatrzonym  czasie,  i  tej 
części  nadmorskiej,  która  się  ku  Odrze  rozciąga,  nie 
opanowali.  A  lubo  z  nimi  dawniej  ^)  Warcisław  uczynił 
zmowę  na  spoiną  krajów  polskich  łupieże,  jednak  od- 
miana czasów  i  okoliczności  powiązawszy  Krzyżaki 
z  cesarzem  Ludwikiem,  który  synowi  swojemu  oddsd  mar- 
chią brandeburską,  a  równie  na  Polskę  marchii  pogra- 
niczną, jako  na  Pomeranią  tejże  marchii  sąsiednią  czy- 


na  którym  kronikę  skończył,  pisze  o  tern,  o  czem  wiedzijrf  do- 
Madnie.  Mylą  się  więc  Długosz  na  karcie  1051,  powiadając,  iż 
Bolesław  urodził  się  z  Maryi  córki  Gedymina,  i  że  nastąpił  na 
księstwo  ruskie  po  Lubardzie  swoim  wuju.  Była  to  raczej  Marya 
żona  jego,  jako  się  pokazuje  z  autora  spółczesnego  i  z  wielkich 
anachronizmów,  które  wynisają  z  tej  genealogii  Długoszowej,  jako 
się  namieniło  wyżej. 

*)  Sanciłum  deinde  inter  Polonos  et  IAłhvanos  faedus, 
€Ui  finitirnas  promncicis.'-   Tum  utruTnątie   (regem  et  ducem) 
4idversuL8  Cruciferorum  faederałos  excursi(me8  jecisse,  RajnalcL 
pod  rokiem  1325. 

*)  Obacz  wyyźej  pod  ro^em  1310. 

•)  Orłów,  Nieszawę,  Murzynów. 
^)  Obacz  wyżej  na  karcie  296. 
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hały  radziły  związać  się  raezej  %  Polakuai  przeeiwka 
obu.  UezynioiM  zatem  między  królem  a  ksiąi^ętami  War- 
cisławem IV,  Ottonem  I  i  Barnimem  synem  Ottona  przy- 
mierze w  Nakle  dnia  18  czerwca,  mało  ęo  przed  za- 
wartym pokojem  z  Gedyminem.  Obiecał  im  król  radą  i 
orężem  dopomagać  przeciwko  wszelkiego  stanu  nieprzy- 
jaciołom. Że  w  czasie  jakowych  na  ich  państwo  zama- 
chóWy  miał  listownie  lab  przez  posłów  starać  się  o 
wstrzymanie  onycb^  co  jeśliby  w  przeciąga  jednego  mie- 
siąca od  tego  ich  odwieść  nie  mógł,  obo wiązał  się  wy- 
słać wojsko  własnym  kosztem  na  wsparcie  sprzymierzeń- 
ców, z  tym  jednak  warnnkiem,  Łe  gdyby  to  wojsko 
weszło  gdzie  do  miasta,  lub  zamka  ksiąi^,  naówczas 
ooi  utrzymywać  one  i  iywić  będą  powinni.  Łupy  zaś 
wszelkie,  takie  okapy  więźniów,  mają  być  obracane  na 
spoiną  potrzebę  wojsk  sprzymierzonych.  W  okoliczności 
odzyskania  w  margrabstwie  brandebnrskiem  zabranych 
dawniej  przez  Waldemara  ^)  dzierżaw  koronnych ,  to 
między  królem  a  książętami  ma  nastąpić  rozporządz^e^ 
że  wszystkie  miasta  i  zamki  orężem  polskim  z  tamtq 
strony  rzeki  Drawy  ')  na  nieprzyjaciela  wzięte,  zostać 
mają  przy  książętach,  te  zaś,  które  z  tej  strony  leźą^ 
do  króla  jako  właściciela  powrócą.  Obywatele  prywatni 
w  adziale  książąt  zostać  mający,  jeżliby  z  miastami  lob 
zamkami  swojemi  mimo  wolę  zwierzchnika  do  kr^ 
przystać  chcieli,  przyjmowani  nie  będą.  Wszelkie  pie- 
niądze stronom  należące  od  nieprzyjaciół  za  zniszczenie 
i  odarcie  miast  i  włości,  będą  na  pół  podzielone.  Ta- 
kowe zaś  przymierze  przeciwko  wszelkiego  stanu  i  ga- 


»)  Około  roku  1312.  Obacz  wyżej  na  karcie  273. 
')  Traktat  Nakielski  w  zbiorze  pploni.  Schoeteena  i  w  ms. 
królewskich:  yfActum  apud  Nakiel  anno  1325,  14  Ctal.  Jidiipet 
manus  Pełri  caTwmci  Cracov,  mcecancellarii  curiae  nostrae* 
Quaecunque  tamen  castra,  dmtates  auł  munitionesy  ex  illapcarU 
Jluvii  dicH  Drawa  per  Jiomines  exercitus  nostri  expugnaren- 
tar,  aut  alias  caperentur,  Ula  ad  dominium  pryncipum  prae- 
dictorum  reddi  aebent.  Ex  haG  vero  parte  flumi  prctedicłi  ad 
nostrum  dominium  reverłenłur,'^  Mieh  więc  Polacy  pod  swojem 
panowaniem  wszystkie  ziemie  podłóż  rzeki  Drawy  z  tej  sttony 
leżące. 
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tanki  ladziomy  ndeteć  nie  ma  do  króla  węgierriuego^ 
do  Bernarda  świdnickiego  zięciów  królewskich,  tak  jaka 
ani  do  Bolesława  lignicki^o  na  Brzegu,  Konrada  gło- 
gowskiego na  Oleśnicy*  oraz  do  książąt  kujawskich^ 
mazowieckich  i  dobrzyńskich  ^),  ponieważ  ci  książęta, 
szląscy,  kujawscy  i  mazowieccy,  uznając  króla  za  pana 
zwierzchniego  Jeszcze  pod  jego  posłuszeństwem  zostawali.. 


Bok  1326. 

XVIIL  Lecz  lubo  król  w  przymierza  zawartem  wy- 
łączył z  liczby  nieprzyjaciół  książąt  mazowieckich,  ufa- 
jąc jako  Polakom,  i  bliższą  krwią  z  sobą,  niżeli  szląscy 
złączonym,  nie  doznał  od  nich  wzajemności.  Dręczyła  icb 
zazdrość  z  jego  dostojeństwa  i  szczęśliwości  %  a  po- 
szeptów czeskich  i  krzyżackich.  Wacław  mazowiecki  na 
Płocku,  z  Ozeszki  urodzony,  za  namową  Krzyżaków,  po- 
ciągu^ za  swojem  zdaniem  książąt  braci  Trojdena  i 
Ziemowita.  BolsAy  mocno  tych  mnichów  świeżo  zawarta 
między  królem  a  Litwą  i  książętami  Pomeranii  szcze- 
cińskiej traktaty,  któremi  widząc  Łokietka  zdolniejszego 
do  dania  sobie  odporu,  i  do  odzyskania  tylu  niespra- 
wiedliwych przez  margrabiów  i  zakon  swój  zaborów^ 
starali  się  ze  strony  swojej  wciągnąć  do  Ugi  książąt 
mazowieckich.  Zjechawszy  się  więc  Werner  de  Orsde 
mistrz  najwyższy  do  Brodnicy  ')  na  początku  miesiąca 
stycznia  z  Wacławem  i  Ziemowitem,  takie  między  ni- 


')  r)Q*^^  ^^  ^^c  confaederatione  excepłos  esse  volumus  et 
exclu80S»"'  Tenże  traktat.  O  Bernardzie  ksiąźęciu  na  Świdnicy^ 
zmarłym  w  roku  następującym  1326/  powiada  Długosz  na  karci(^ 
990,  iż  i  on,  i  syn  jego  Bolesław  fiaelitałetn  incontaminatam,' 
erga  regnum  Poloniae  sewamt,  aliis  omnibus  ducibus  Sile- 
siae  aposłałanłiłms.  Uznawał  także  zwierzclmoś^  nad  sob§  kró- 
lewska Konrad  oleśnicki. 

*)  Długosz  na  karcie  989. 

*)  Ta  zmowa  czyli  traktat  znajduje  się  w  oryginalacłi  w  ar- 
cłiiwum  koronnem  ze  strony  Wacława,  w  arcłiiwum  kapituły  płoc- 
kiej ze  strony  Krzyżaków.  Oba  liarwiane.  Datrnn  in  Strasber^ 
(Brodnica)  anno  Domini  1826,  In  crastino  circwmcisioniB, 
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fili  a  8ob%  i  zakonem  iiozjnił  postanowienie:  Że  obie 
strony  łącząc  się  w  jeden  przyjaźni  i  intereció^c^  związek, 
obowiązują  się  sobie  przeciwko  jakimkolwiek  najezdoi* 
kom  ^)  wzajemną  dawać  pomoc  i  obronę,  w  osobach 
własnych  i  wszystkiemi  siłami  lurajowemi.  Że  gdyby 
w  tymże  samym  czasie  wojsko  nieprzyjacielskie  na 
dzierżawy  stron  sprzymierzonych  napadłszy,  nie  dały  się 
im  z  sobą  złączyć,  i  wzajemnie  posiłkować,  nie  ma  być 
to  brano  za  postępek  nieprzyjazny,  i  nadwerężenie  zgo- 
dy ^).  Że  jedna  strona  bez  drugiej  ani  pokoja  z  nie- 
przyjaciotami  czynić,  ani  im  zaczepki  do  wojny  dawać 
nie  będzie  mogła.  Co  jeżiiby  na  którą  z  nich  wypadidy 
z  zamków  nieprzyjacielskich  jakowe  podjazdy  zbrojne '1 
Jedna  drugiej  według  potrzeby  i  zawołania  pomocy  oa- 
mawiać  nie  ma.  Takowy  związek  przeciwko  własnej 
ojczyźnie  uczyniony,  ukarany  zostid  z  tejże  ojczyzny 
Mzkodą.  Albowiem  król  rozgniewany  na  Wacława,  roz- 
kazał ludziom  swoim  wkroczyć  do  Mazowsza ,  którzy 
to  księstwo  wniwecz  pożogami  i  rabunkami  obróciwszy, 
miasto  jego  stołeczne  Płock  wzięli  i  spalili  ^). 

XIX.  Po  ukaranych,  a  bardziej  jeszcze  rozjątrzo- 
nych Mazurach,  przedsięwziął  król  walną  wyprawę  prze- 
ciwko margrabstwu^  dla  odwetowania  szkód  rozlicznych 
\y  przeszłych  latach,  przed  i  po  zabiciu  Przemysława 
poniesionych  %  oraz  dla  osłabienia  ligi  brandebnrskiej 
z  Krzyżakami  ^).  Był  to  czas  dla  niego  najzdolniejszy 
dla  spodziewanej  pomocy  od  Litwy,  od  Węgrów  '')  i 


')  Contra  guoslibet  irwasores. 

*)  In  eo  unionis  et  concordiae  memoratae  nolumus  tnolato- 
res  judicari, 

*)  Latrunculi,  aut  exercitu8  eodlis  et  modicus, —  O  tym 
gatunku  ludzi  mówiliśmy  wyżej. 

*)  Długosz  na  karcie  9o9. 

*)  Memor  ąiLod  regnum  suum  aliąuando  a  marchionibug 
S,B  Brandeburgo  peteretur,  cum  incursionefacta  rex  caperetur 
^t  marchia  nova  reano  tum  adim^retur.  Krantz  in  YandcUia 
-w  księdze  VIII,  rozdziale  10.  Długosz. 

^)^  Waldemar  przed^^  Krzyż&om  Pomerania  nieswoja,  i 
2  nimi  się  utrzym^^d  przeciwko  Polakom  i  Pomorczykom.  Ba- 
mrarczykowie  po  nim  w  tymże  związku  zostali. 

')  Krantz  in  Yandalia  wyżej  cytowany. 
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książąt  szląskich,  tudzież  dla  zaszłyeh  odmian  w  mar^^ 
grabstwie,  i  kłótni  o  nie  cesarza  z  papieżem.  Ludwik 
bawarskie  obrany  w  rozerwaniu  głosów  elektorskich  mię- 
dzy nim  a  Fryderykiem  Austryakiem,  w  czasie  waku- 
jącej stolicy  apostolskiej  po  śmierci  Klemensa  V  tak  się 
miał  za  prawdziwego  cesarza,  jak  i  Fryderyk.  Jaa  na- 
stępca Klemensa,  lubo  więcej  Fryderykowi  sprzyjał,  dla 
utrzymania  jednak  praw  tyary  rzymskiej,  która  sobie 
moc  potwierdzenia  elektów  przyznawała,  chciał  tę  sprawę 
wyrokiem  swoim  rozsądzić.  Nie  podobał  się  zaraz  Ja- 
nowi postępek  Ludwika,  iż  on  odrzuciwszy  uczjmioną 
sobie  propozycyą ,  wolał  się  bronią  utrzymywać.  Po  kii- 
koletnim  między  dwoma  temi  rywalami  państwa  i  umy- 
słów rozdziale,  zwyciężył  spólnika  Ludwik  w  sławnej 
bitwie  pod  Mfildoifem  ^),  i  pojmanego  w  ścisłem  wię- 
zieniu osadził.  Nie  było  i  w  tej  okoliczności  przyjęte 
od  Ludwika  papieskie  za  więźniem  pośrednictwo.  Zwy- 
cięzca rozumiejąc  się  być  wszystkiego  panem  w  Niem- 
czech i  we  Włoszech,  nietylko  się  sądzić  wzbraniał,  lecz 
na  przekorę  papieżowi  utrzymywał  stronę  margrabiów 
Atestyńskich,  także  Wiskontych  w  Medyolanie,  i  innych 
onemu  niechętnych,  a  od  niego  za  buntowniki  i  kacerze 
mianych,  jątrząc  we  Włoszech  niezgody  i  domową  wojnę. 
Dosyć  było  Janowi  tych  powodów  do  ja¥mego  powsta- 
nia przeciwko  Ludwikowi,  do  nieuznania  go  za  cesarza 
w  okólnym  liście,  i  do  zagrożenia  mu,  aby  nie  ważył 
się  tem  dostojeństwem  zaszczycać,  pókiby  nie  nastąpił 
rozsądek  stolicy  apostolskiej  ^),  która  jeszcze  nic  pew- 
nego w  tej  mierze  między  nim  a  Fryderykiem  nie  po- 
stanowiła. Pomnożyły  się  bardziej  jeszcze  papieskie  urazy^ 
iż  Ludwik  nie  będąc  uznanym  za  prawnego  elekta,  ani 
mając  zupełnej  władzy,  prócz  innych  aktów  publicznych^ 
oddał  margrabstwo   brandeburskie  ^  synowi  swojemu 


»)  W  roku  1322. 

*)  List  Jana  do  cesarza  w  Rajnaldzie  pod  rokiem  1323,  VIZ 
Idus  Octóbris. 

■)  Ac  de  dignitatibus  j  horwribus  et  officiiSy  ad  ejusdem 
Romani  regni  seu  imperit  dispositionem  spectantihus  pro  »uo 
libitu  disponerey  sicut  iis  proańmis  diewM  de  marchionatuL 
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Ludwikowi  oteiioletniemn,  po  wygasłej  linii  męskiej 
margrabiów  z  doma  Alberta  Ursa,  na  Waldemanse  i 
i  Heniykn  zeszłych  bezpotomnie  ^).  Przysdo  wkrótce  do 
pozwów  i  terminów  na  sąd  papieski,  a  po  uchylania  się 
od  niego  przez  apellacye  do  przysięgo  koncyliom,  do 
klątwy  i  zakaża  posłaszeństwa,  nakoniec  do  wojny. 
Prócz  książąt  niemieckich,  których  Jan  do  podniesienia 
broni  na  Lndwika  pobadzał,  tndzież  książąt  szląskich  ^), 
zdawało  mu  się  ndaó  do  Czechów  i  Polaków.  Jan  czeslu 
miał  świeżą  urazę  do  cesarza,  iż  on  pominąwszy  usługę 
jego  w  daoiu  mu  pomocy  wojskiem  i  osobiście  w  czasie 
wojny  z  Fryderykiem,  nie  chciał  mu  puścić  margrabstwa 
brandeburskiego  ').  O  Łokietku  zaś  dobrze  wiedział,  iż 
on  czekał  tylko  pogodnej  pory,  aby  Krzyżaki  z  Pome- 
ranii i  innych  dzierżaw  koronnych  powyganiał,  a  nad 
Brandeburczykami  ich  sprzymierzeńcami  wziął  zemstę 
sprawiedliwą.  Napisał  więc  listy  do  obu  tych  królów  ^\ 
wzywając  ich  do  wojny,  do  obywatelów  zaś  mar^^o- 
stwa,  żeby  syna  cesarskiego  za  pana  nie  uznawali  ^). 
XX.  Niektórzy  pisarze,  mniej  życzliwi  papieżowi, 
powiadają,  iż  on  pomykając  zemstę  swoje  na  Ludwi- 
ka do  ostatniego  stopnia,  namówił  pogaństwo  litewslde, 
ażeby  się  złączyło  z  Polakami  na  ucisk  Niemców, 
]  że  tenże  zakazał  jak  najściślej  Krzyżakom,  ^by  lu- 
dziom litewskim y   przez  kraje  pruskie  przechodzić  ma- 


Srandeburgensi,  auem  primogeniło  suo  de  facto  publice  c<m- 
tulu,  or dinar at.  List  wyżej  cytowany. 

*)  Umarł  Waldemar  1319  w  czerwcu.  Hemyk  młodszy  1320, 
ostatni  z  domu.  Po  nich  objął  margrabstwo  Rudolf  ksi§żc  saski, 
z  którego  był  przymuszony  ustąpić. 

■)  Sollicitati  quoque  iń  Irndomcum  a  pontifice  alii  prin- 
cipes  Slaviae,  Glogoviae  etc.  Kajnald. 

•)  Kontynuator  Martini  Poloni  pod  rokiem  1325  in  Script 
medii  aevi  Ekliarda  w  tomie  I  na  karcie  1446. 

*)  Pontifex  reliąuos  reges  finitimos  ad  siana  in  Irndom- 
cum  attollenda,  ut  Joannerri  Boh&mum  et  Ytadislaum  Polo-^ 
niae  reges  ac  plures  alios  principes  concitare  słuduit.  Rajnald 
na  karcie  1325. 

*)  List  Jana  XXn  do  obywatelów  brandebmiskich,  w  Biynal- 
diie  pod  rokiem  1325. 
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jąoym,  żadnej   prgeaskody  nie  csyniii  ^y    Cóżkolwiek 
bądi,  to  pewniejsza,  łe  ten  zakon  mając  z  królem  omó- 


*)  Frałres  łunc  iter  incolume  praestiłere  Litvanis,  quod 
helium  a  gente  in  se  avertere  non  auderenł,  praesertim  cum  in 
aiujcilium  prodirent  regi  Polonorum,  Praetenderant  enim  mar- 
chiom ąuietis  suae  causam  udem  fratres,  quod  a  summo  pan- 
łifice,  ąuipatrem  ToarcMonis  regem  Romanorum  exGommuni' 
catum  haberet,  liter  as  ea  de  re  accepissenł,  Krantz  in  Yari- 
dalia  w  księdze  Vni,  rozd.  10.  Ten  kanonik  hamburski  wzię.ł  po- 
wieść swoje  z  kronik  dwóch  Franciszkanów  spółczesnych ,  życzliw- 
szych nieco  cesarzowi  niżeli  papieżowi,  iż  Ludwik  sprzyjał  tym 
zakonnikom ,  i  jedneco  z  ich^  zgromadzenia  sławnego  złem  życiem^ 
fałszywego  mnicha  Piotra  de  Corharia^  antypapę.  w  Rzymie  uczy- 
nił pod  imieniem  Mikołaja;  papież  zaś  wszczęte  między  nimi 
kłótnie  o  ubóstwo  poskramiał.  Z  tych  jeden  Martinus  Minoriła, 
powiada  o  Janie  XXTI  w  zbiorze  Ekharda:  Hic  etiam  in  odiu/m 
caesaris,  Lityanis  perfidis  paganis  faven8,  treugam  fecit  in- 
ter  eos  et  ordinem  Teutonicum^  pacifice  transeuntes  in  mar- 
chionatu  Brandebwrgensi  etc.  Drugi  Jan  Yitoduranus  mówi: 
De  Joanue  paj^a  execraMle  facłum  supnecto.  Nam,  in  ąuilms- 
dam,  ckristiamtatis,  ut  fertur,  extremitatihu8  Teutonids  Cruci- 
feris  diffuse  dominantihus,  paganorum  truculentam  rabiem 
eos  contingentium  coercentihus  et  refrenantibusj  ne  per  suas 
invasiones  et  inćursiones  pestiferas,  jidelium  terris  nocere  pos- 
sint,  dominus  papa  in  mandatis  districtissime  dedit,  guate^^ 
nus  ipsos  per  terram  mam  liberum  transitum  habere  sinerenty 
ut  in  vinaictam  et  injuriam  imperatoris  ad  terram  filii  sui 
demoliendam,  vocatam  Brandehura,  accessum  habere  possenL 
Qui  jussioni  papali  contr aire  pertimescentes ,  inviti  cum,  eju- 
latu ,  ut  ita  dicam  amarissimo ,  paganis  transitum  pro  suo 
libitu  indulsęrunt.  Quidam  apunt  papam  haec  demandasse 
regi  Cracoviae,  et  quia  sibi  m  hoc  paruit,  regem  eum  fecit, 
qui  antę  duOi  unus  Poloniae  jfuit  Lecz  pierwszy  ten  mnidi 
Marcin  pomięszs^  z  sobę.  czasy  i  rzeczy,  mówię.c:  że  papież  in 
odiwm  caesaris  treiugami  fecit  inter  Litva/nos  et  ordinem.  Dwa. 
w  tych  czasach  były  traktaty  uczynione,  jeden  w  roku  13232  mię- 
dzy Krzyżakami  i  stanami  inflantskiemi  a  Gedyminem ;  drugi  mię- 
dzy Krzyżakami  pruskimi  i  królem  Łokietkiem.  Do  pierwszego 
przykładał  się  papież  Jan,  lecz  innym  wcale  końcem,  dla  zab^-^ 
pieczenia  od  Litwy  Inflant,  i  dla  nadziei  nawrócenia  Gfedymina^ 
jako  się  mówiło  w  historyi  pod  rokiem  1323.  Drugi  zawan  król 
z  Krzyżakami  pruskimi  podobno  w  roku  1324,  to  jest  umówił 
z  nimi  zawieszenie  broni  do  r.  1326,  do  Bożego  Narodzenia,  jako 
się  pokaziije  z  traktatu  Wernera  de  Orsele  mistrza  wielkiego  z  fiea* 
ryJbmn  ksi]|żęoiem  wrocławskim,  gdzie  widzieć  te  słowa:  hoc  tenh- 
por0  ireuganm  per  modum  pa^  inier  ipemn  (Vlad4dafmf 
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wionę  do  końca  bieżącego  roku  zawieszenie  broni,  jako 
się  niiej  powie ,  nie  śmieli  w  tern  onemn  sprzeciwiać 
się,  bojąc  się  o  samych  siebie,  dla  móey  króla  z  Ge- 
dyminem  i  l^siąiętami  pomorskimi  związanego,  a  dla 
obojętności  Czechów  i  słabości  Niemców  z  nimi  sprzy- 


et  nos  firmatarum,  quae  usąue  ad  Nałivitałem  Domini  proxime 
affuturam  etc.  Niewiadomo  jest  jeźli  papież  do  traktata  teąa 
króla  z  Krzyżakami  dopomagsJ.  Co  gdyby  uczynił,  to  zaiste  nie 
tym  końcem,  aby  Litwę  miał  burzyć  przeciwko  cesarzowi,  tak 
jako  ani  w  pierwszym  traktacie  między  Inflantczykami  i  Gredymi- 
nem.  Być  mogło  jednak,  że  papież  nie  cłic^c  rozję>trzać  Litw^, 
JUŻ  dosyć  odrażonej  od  wiary  prześladowaniem  i  nierzetelnością 
krzyżacka,  jako  się  mówiło  wyżej  w  historyi,  zalecił  potem  tymże 
Krzyżakom,  aby  się  Jej  nie  przykrzyli,  i  zawarte  z  ni%  trakta^ 
w  roku  1323,  cliowali.  Ponieważ  zaś  w,  tymże  samym  czasie 
sprzymierzony  z  Giedyminem  Łokietek,  a  tern  przymierzem  mo- 
cniejszy i  straszniejszy  Krzyżakom,  wojnę  gotował  przeciwko 
Brandeburczykom,  mogli  Krzyżacy  wzywani' od  cesarza  do  wspie- 
rania syna  Ludwika,  dać  mu  odpowiedź,  że  tego  czynić  nie  mo- 
gli, będ§c  związani  traktatami  z  królem  polskim  i  Litwą,  do 
spokojnego  z  nimi  obchodzenia  się.  Te  okoliczności  cywilne  i  po- 
lityczne, wzięte  potem  były  od  cesarza  za  interes  religii  na  ohy- 
dę papieża,  którego  on  prześladował,  a  Marcin  Minor^  z  Wito- 
duranem  nie  mając  dokładnej  o  wszystkiem  wiadomości,  ze  słucha 
tylko  przyświadczyli.  Wreszcie  Witoduranus  spółczesny  także 
i  brat  zakonny  Marcina,  będąc  sam  niepewny  tego  co  pierwej  o 
papieżu  powiedział-  jakoby  on  Krzyżakom  zakazał  bronić  prze- 
chodu  Litwie,  mówi  aalej :  Quidam  ajunł  papam  haec  deman- 
dasse  regi  Cracoviąe.  Jakoż  w  rzeczy  samej,  jeźli  jaka  wina 
była ,  że  Litwa  burzyła  Brandeburgią ,  ta  się  ma  przypisać  jei 
sprzymierzonemu  królowi,  nie  papieżowi,  który  go  tylko  nakłonił 
do  wojny.  Diisburg  spółczesny  pisarz  kroniki  krzyżackiej,  i  który 
na  tym  roku  ją  zs^ończył,  me  powiada  nic  o  papieżu,  lecz  tylko 
o  królu  na  ^rcie  409:  Lołeko  rex  Poloniae  roaamt  Gedimi- 
num  regem  Letovinorum,  cum  filiam  ejus  nomter  duxerat  in 
vxorem  (filio  siło),  ut  ei  aliąuos  armigeros  de  gente  sua  mit^ 
teret,  ąui  precibus  ejus  aguiescens ,  MCC  eąuues  destinat  ei. 
Hic  de  mundato  dicti  Lotekonis  etc.  Nakoniec  nie  miano  je- 
szcze w  tych  czasach  za  złe  mocarzom  chrześciańskim  wiązać  się 
n  poganami  przeciwko  swoim  nieprzyjaciołom.  Bolesław  Cłirobiy 
na  podbicie  Rusi  zażywirf  Pieczyngów ,  Bolesław  Smi{^  Lutyków  j 
węgierscy  zaś  królowie  później  częste  mając  wojny  z  Czechami 
i  cesarzami,  Kumanów,  Tatarów  i  innych  pogan  zaznali.  Owszem 
sami  cesarze  w  tych  czasach,  kiedy  ze  Słowianami  wojny  toczyli, 
brali  w  posiłki  pogaństwo  słowiańskie  sobie  hołdownicze,  j^o 
to  widzieć  w  histor3rach  niemieokioh,  począwszy  od  Karola  niel* 


mierzonych*  Jakoż  skora  była  pora  po  temn  '),  poczęły 
się  zgromadzaó  wojska  sprzymierzone.  Karol  Robert 
król  węgierski  przysłid  królowi  Węgrów  swoich  i  Wo- 
łoszę  ^).  Gedymin  tysiąc  dwieście  jazdy  %  która  prze- 
chodząc przez  Prasy  wielkie  szkody  Krzyżakom  poczy- 
niła ^).  Pomnożyli  chorągwie  królewskie  Basini  z  ndziała 
Gedymina  i  Bolesława  mazowieckiego.  Z  tym  Indem, 
oraz  narodowym  wszedłszy  Łokietek  do  krajów  mar- 
grabskich;  gdy  zbrojnego  w  pola  nieprzyjaciela  nie  wi- 
działa stanął  obozem  z  piechotą  ^)  około  Frankforta  ^) ,. 
a  jezdnym  hufcom  szeroko  kra)  nieprzyjacielski  za  Odrą 
aż  do  Prensława  '')  i  Brar/lebarga  niszczyć  kazał.  Do- 
znało margrabstwo  wszystkich  kiesek,  które  tylko  zem- 
sta i  barbarzyństwo  wynaledć  może.  Spalono  lab  znij- 
nowano  do  sta  czterdziesta  wiosek,  także  wiele  domów 
zakonnych  płci  obój  ej.  Nabito  wiela  kapłanów  i  mni- 
szek. Jedna  z  nich  osobliwszej  arody  z  klasztor  a  od 
dwóch  Litwinów  porwana,  gdy  się  o  nią  pogani  zwa- 
dzili,  mieczem  od  Dawida  wodza  ich  na  poły  rozpłata- 
na, aby,  gdy  żywa  zazdrosnej  lutńeżności  nasycić  nie 
mogła,  martwem  ciałem  ndzielne  oba  okracieństwo  na- 


kiego  aż  do  panowania  Szwabów.  Mylą  się  też  pomieniony  Wi- 
toduraniis,  jakoby  papież  uczynił  Łokietka  królem  z  tej  przy- 
czjniy,  że  Litwę  wezwał  do  spółki  wojennej  przeciwko  cesarzowi. 
Łokietek  już  był  koronowany  pi§cic  laty  pierwej,  niżeli  margrab- 
stwo wojował,  a  papież  już  go  królem  w  dawniejszych  listach 
tytułował. 

*)  Długosz  tę  epokę  kładnie  około  św.  Jana.  —  List  papieski 
wspomniony  od  Rajnalda,  w  którym  królowi  winszuje  pomyślnego 
tej  wyprawy  powodzenia,  pisany  Idibus  Julii,  świadczy,  że  się 
to  pierwej  stać  musiało. 

')  Długosz  na  karcie  990,  Krantz  in  Yandalia  w  ks.  VIII^ 
roz.  10,  powiada  o  Węgrach,  także  Herman  Comerus  w  kronice 
i  Ejksztet. 

*)  Dusburg,  na  karcie  409. 

*)  Przymierze  Wernera  de  Orsełe  mistrza  z  Henrykiem  wro*- 
cławskim  w  tomie  HI  Sommeroberga  na  karcie  77. 

*)  Długosz  na  karcie  990. 

*)  Dusburg.  Circa  civitałem  FranJcefordiam. 

')  Herman  Comerus  w  kponice. 
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pasła  ').  Plon  niezmieriiy  w  ladssiach  wgaelkiego  stanu 
i  majątkach  ^abrany^  napdhiił  ob6tf  a  p<^m  domy  pry- 
watne i  włości  do  npinwy  rołi.  Tak  sa6  ofelndc- 
kim  sposobem  nieaśmierzona  tcrólewskiemi  sakazami  Li- 
twa postępowała  sobie  ^  łe  gdy  nawet  powracając  przez 
Mazowsze  podobne  czyniła  bezprawia,  jeden  z  rycerstwa 
polskiego  nazwiskiem  Andrzej  z  Mazowsza,  przywodzą- 
cego pogaństwa  Dawida  kasztelana  grodzieńskiego,  nia- 
liwsiy  się  nad  niedolą  nieszczęśliwej  tej  siemi,  publi- 
cznie zabił  ^).  Nie  wspominają  spółcześni  i  późniejsi 
pisarze  7  prócz  zniszczenia  margrabstwa  przez  tę  wypra- 
wę. Zdawałoby  się  jednak,  ie  gdy  wedłag  zawartego 
z  książętami  Pomeranii  szczecińskiej  przymierza,  wró- 
cić się  miały  do  króla  ')  te  wszystkie  zamki  i  miasta, 
które  Brandebnrczycy  zabrali  Połakom  z  tej  strony  rzeki 
Drawy,  nie  musiała  się  zakończyć  ta  wojna  na  samych 
rabunkach,  bez  przywrócenia  koronie  kraj<Vw  jej  dzie- 
dzicznych, samą  tylko  uzurpacyą  na  czas  odpadłych. 
Jakoft  wkrótce  pod  panowaniem  Kazimierza  Wielkiej 
widzieć  wyznanie^)  Dobrogosta  z  trzema  jego  tHraeią, 
jako  zamki  Drżeń  i  Santok  trzymają  lennem  prawem 
od  Kazimierza  Wielkiego,  z  których  pierwszy  był  je- 
szcze pod  panowaniem  polskiem  za  czasów  Władysława 


')  Diisburg  na  karcie  40^  Długosz  powiada,  że  ta  mniszka 
clic§c  ujść  rozpusty  Lit^^ina,  powiedziała  mu:  iż  ma  siekret,  przez 
który  żadne  się  żelazo  jej  karku  nie  imię.  Spróbowsd  na  nim 
prawdy  poganin,  i  za  jednym  zamachem  głowę  uci§ł.  Schiitz 
w  łiistoryi  pruskiej  mówi,  jakoby  to  dwie.  było  kobiety,  z  których 
jedna  oa  Dawida,  druga  od  innego  Litwina  \}y}y  zabite. 

^)  Długosz  nazywa  ^o'  Andreas  de  Masovia,  Diisburg  mó- 
wi, że  to  był  Polat,  ąuidam  Polonus.  Herman  Comerus  daje 
mu  imię  Hartvicus.  Tenże  Comef  nazywa  tego  Dawida  omyl- 
nie rex  Liłvanorum  de  Pieskowe.  Był  on  raczej  gubernatorem 
pleszkowskim ,  razem  i  kasztelanem  grodzieńskim,  jak  go  nazywa 
Diisburg.  —  Schiitz  w  historyi  pruskiej  mówi,  że  Andrzej,  któiy 
zabił  Dawida,  nazywał  się  Górskim.. 

*)  Obacz  wyżej  pod  rokiem  1325. 
^)  Obacz  Dogiela  pod  rokiem  1363. 
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Jagi^ła  ^)y  dragi  prędzej  nieco  z  ziemią  okoliczną  zi^ 
brany  został  Polakom ,  gdy  Kazimierz  *)  życia  dokonaL 
XXL  Po  tej  wyprawie  odebnd  król  powinszowanie 
od  Jana  papieża  ')  oraz  zapewnienie,  że  ten  postępek 
fiławie  jego  bynajmniej  nie  nwłoczy,  przepraszał  razem 
króla,  iż  posłów  jego  dotąd  w  Awinionie  zatrzymał  ^). 
Pisał  prócz  tego  inny  list  do  królowej  Jadwigi,  dzięku- 
jąc onej  za  troskliwość  o  interesa  stolicy  apostolskiej  ^). 
Wszakże  Krzyżacy  widząc,  że  liga  ich  z  cesarzem,  wło- 
«kiemi  interesami  i  kłótnią  z  papieżem  zatrudnionym, 
ii  Brandeburczykiem  bezsilnym,  słabą  nader  była  do 
oparcia  się  Polakom,  szukali  związków  z  Czechem,  i  po- 
krewnemi  w  Szląsku  książętami.  Było  ich  zamysłem 
zakłócić  króla  ze  strony  Czech  j  Szląska  i  wprawić 
w  domową  wojnę ,  albo  rozjątrzywszy  na  niego  bardziej 
Jeszcze  zawzięte  zdawna  i  zazdrosne  Szlązaki,  oderwać 
7^npełnie  Szląsk  od  Polski,  i  przenieść  panowanie  do 
Jana  czeskiego,  aby  od  niego,  jako  pretendenta  korony 
jiolskiej,  część  jaką  w  Polszczę  przez  mniemane  prawo 
•darowizny  zyskali.  Werner  de  Orsele,  mistrz  zakonu, 
uczynił  przymierze  z  Henrykiem  wrocławskim  ^)y  który 
był  dawnie  ^)  nieco   poddał  się   z  księstwem  swoj^m 


')  Obacz  Dogiela  pod  rokiem  1402. 

*)  Anonim  archidyakon  gnieźnieński  na  karcie  103. 

^)  Quem  marchionatum  cum  Yladislaus  Loctecus  rex  Po- 
loniae  invasisseł  cum  exercitu,  de  re  ut  praeclare  gęsta  Idi- 
bus  Julii  gratulatus  est  Uli  'pontifex  etc.  Rajnald  w  historyi 
kościelnei  pod  r.  1325. 

*)  Zoaje  się,  że  Łokietek  wyprawił  tych  posłów  dla  utrzy- 
mania nominacyi  swojej  na  osobę  Ottona  proboszcza  gnieźnień- 
skiego po  przeniesieniu  na  katedrę  krakowsk§  Nankera,  jako 
świadczy  Dhigosz  na  karcie  991,  missis  ad  id  specialibus  nun^ 
dis.  Nanker  Szl§zak  z  księstwa  opolskiego  nastąpił  po  Janie 
Muskata  także  Szlązaku  przed  sześciu  laty.  Długosz  powiada, 
że  mu  Łokietek  wyciął  policzek  za  gorliwą  obronę  swobód  ko- 
ścielnych: co  było  największym  powodem  Nankierowi,  że  się  po- 
stskrał  oswoją  elekcyą  od  kapituty  wrocławskiej.  Rzecz  do  praw- 
iły podobna,  iż  on  bardziej  sprzyjał  Szlązakom,  niżeli  królowi. 

*)  Rajnald  tamże. 

*)  Obacz  to  przymierze  w  tomie  III  Sommersb.  na  karcie  77, 
'W  sierpniu. 

^  Obacz  wyżej  na  karcie  320. 
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królowi  9  a  sromotDie  go  potem  sa  wzięte  dobrodziej- 
stwo odstąpił,  mająe  go  bronić  przeciwko  Łokietkowi 
Dany  temu  związkowi  pozór  ligi  królewskiej  z  Litwą, 
oraz  krzywd  przez  wojsko  jego  i  przez  pogany  w  prze- 
ehodzie  przez  Prusy  poczynionych,  przeciwko  zawartemu 
traktatowi  pokój  a,  który  miał  trwać  do  końca  roku  '). 
Lecz  Krzyżacy  sami  go  pierwej  złamali,  kiedy  burząc 
na  króla  i  zwierzchnika  pokrewne  książęta  mazowieckie, 
na  początku  roka  ^)  zaczepne  z  niemi  i  odporne  przy- 
mierze zawarli. 

Bok  1327. 

XXIL  Nie  chybił  żądania  krzyżackiego  następny 
wkrótce  książąt  szląskich  postępek,  ile  gdy  sami  oni 
niezgasłą  zdawna  kn  królowi  warząc  niechęć ,  z  zazdro- 
ści mocy  i  dostojeństwa  jego  pochodzącą^  przychykić 
się  poczęli  do  Czechów  ^).  Władysław  kożleóski,  Jan 
oświęcimski,  Bolesław  opolskie  Kazimierz  cieszyński, 
Henryk  wrocławski,  w  jedn3rm  prawie  ezasie  uznali  Bię 
być  lennikami  Jana  króla  czeskiego  ^) :  lubo  tenże  Hen- 
ryk pierwej  nieco  odszczepiwszy  się  od  Polski,  na  więk- 
sze błędu  swojego  poparcie,  wziął  na  to  księstwo  in- 
westyturę od  Ludwika  cesarza  *)•  Pomknęła  się  nie- 
przyjażń  tych  książąt  do  tego  kresu^  że  króla  i  zwierz- 
chnika swojego  nie  polskim,  ale  krakowskim  przez  wzgar- 


')  Traktat  z  Henrykiem  wyżej  cj^owany.  „  Quae  iLsgtte  ad  Na- 

timtatem  Domini proodme  affuturam,  —  Fraelibatae  pads  łem- 

pore  —  rabie   gentilium   ćCesaemens  furenti  —  cum  paganis 

jaedera  mortis  compi^endo  homines  christianos  nupemme  abo- 

minabiliter  deva^łavit" 

•)  Obacz  wyżej  na  kar.  337. 

•)  Obacz  wyżej. 

*)  Obacz  Długosza  na  karcie  991.  In  acerbam  intndiam  — 
provocati,  ąuod  Yladislatts  Ijoktek  sibi  imposuerit  regniFo- 
loniae,  ipsis  inconsultis  et  inmtis  diadema,  ąuod  se  Polonia^ 
regem  vocitabat  et  gerebat  etc.  Zeznania  lycn  ksi§ż§t  widzieć 
w  tomie  I  Sommersberga. 

*)  Diploimi  Ludoirici  Bavari  w  Sommorsbergii  tomie  I  na 
karcie  b93.  —  Datum  Faldae  aamo  1323,  12  Ca4endas  Mali. 
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dę  nazywali  ^)  ^  a  chcąc  się  nawet  herbami  od  własnego 
narodu  różnić,  orła  bif^ego  w  czarne,  szare,  lub  śniade 
pióra  w  księstwach  swoidi  przystroili  ^).  Nie  mogli  pa- 
trzeć Polacy  na  tak  obmierzłą  syzmę,  bez  oświadcze- 
nia Szlązakom  powinnej  wzgardy,  zrobiwszy  wkrótce 
nchwiJę  publiczną ,  ażeby  żaden  z  tych  książąt,  dopóki 
trwać  będzie  w  poddaństwie  obcemn  berła,  nie  był  zda- 
tnym do  swojego  wy  bom  na  króla,  wodza,  gubernatora, 
lub  inny  jaki  w  narodzie  urząd  znakomity  ')•  Poszli 
wkrótce  za  zwyż  wzmiankowanymi  inni  książęta :  Kon- 
rad oleśnicki,  Henryk  głogowski,  Bolesław  lignicki  na 
Brzegu  ^),  prócz  jednego  Bolesława  syna  Bernarda  świ- 
dnickiego, który  się  żadnemi  obietnicami  i  pogróżkami 
Jana  uwieść  nie  dał,  aby  narodu  swojego  odstąpił,  za- 
klinając nawet  potomstwo  swoje  na  łożu  śmiertelnem, 
do  wiary,  stałości  i  związku  z  koroną  ^). 

XXTII    W  tern  rzeczy  szląskich  zamieszaniu,  Litwa 
przeszłoroczną  w  margrabstwie  wojną  do  rabunków  i  łu- 

Eieży  przychęcona,  wpadła  tam  znowu  tajemnemi  szla- 
ami ,  i  położywszy  się  obozem  około  tegoż  Frankforta, 
gdzie  w  roku  przeszłym  było  królewskie  stanowisko, 
cokolwiek  jeszcze  w  całości  zostało,  w  niwecz  obróciła  ^), 
Czyli  to  było  z  namowy  króla,  wiedzącego  o  związkach 
krzyżackich  z  cesarzem  i  synem  jego  margrabią,  aby 
pomocą  litewską  osłabił  bardziej  ich  siły,  czyli  Litwa 
sama  się  tego  domyśliła,  niewiadomo.  Z  tem  wszyst- 
kiem  Krzyżacy  wetując  szkód  niemieckich  na  królu  z  Li- 
twą sprzymierzonym,  na  fundamencie  traktatu   z  ksią- 


')  Długosz  na  karcie  992. 

^)  Tenże  tamże. 

^)  In  ąuorum  ianomniam,  quia  dbsgue  legitima  causa  a  re- 
gno  seccesserunt,  factum  est  laudum  m  regno  Poloniae,  quod 
nullus  illorum  principum,  ąuamdiu  alienum  jugum  non  €x- 
cusserit,  in  regem,  gubernatorem,  aut  capitaneum  in  Polonia 
a^ssumatur,    mechowita  na  karcie  221. 

^)  Obacz  Sommersberga  na  karcie  832,  845,  899,  932.  Stało 
sie  to  roku  1329. 

^)  Długosz. 

**)  Długosz  na  karcie  993.    No^ia  mensis  MartiL 
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ięUmi  nutzowieekiemi  oczyDionęgo  ^,  weszli  z  Wacła- 
;iTem  ksiąifciem  mazowieckim  do  Eajaw,  poczynając 
iiieprzyjaoieUtwo  swoja  od  biiknpa  tamecznego  ^).  Przed 
kilką  laty  Łokietek,  nim  koronę  otrzymał,  dla  większego 
t<obie  przychylenia  papieża,  odnowił  zwyczaj  płacenia 
4:orocznie  grosza  Św.  Piotra  do  kamery  apostolskie)  *). 
jpodleg^tly  t^  ustawie  wszystkie  kraje  do  korony  pol- 
skiej zdawna  należące,  a  zatem  Szląsk  i  Pomerania,  którą 
{Mpież   miał  zawsze  za  prowincyą  polską  i  niesprawie- 


')  Obacz  pod  rokiem  1326. 

')  Długosz  to  zniszczenie  biskupstwa  kujawskiego  położył 
pod  rokiem  1329,  nono  Calendas  Maii,  Zdaje  się  iednak,  iż 
ten  autor  opuścił  pierwszy  najazd,  a  drugiego  datę  pomieszaŁPo- 
wiada  on,  iż  się  to  st£do  po  zabranym  przez  Jana  czeskiego  i  Kizy- 
żaków  Dobrzyniu,  occupatione  autem  t&i^ae  Dohrinensis  non 
contśnłi,  —  Dobrzyńska  ziemia  była  najechana  w  marcu,  jako 
się  pokazuje  z  listu  Jana  czeskiego,  datowanego  w  Toruniu  Do- 
minica  Łaetare,  Szedł  potem,  to  jfest  jakby  po  zniszczeniu  bi- 
skupstwa, król  z  Wernerem  do  Płocka,  deducił  post  haec  sms 
eocerdtus  in  Masoviain,  i  przymusił  Wacława  mazowieckiego  do 
uczynienia  sobie  hołdu.  Bjrtność  Jana  w  Płocku  i  tranzakcye 
jego  z  mazowieckim  w  temże  mieście  pokazuje  jawnie,  iż  się  to 
stało  w  lutym  lub  w  marcu  post  Dominicam  Oculi,  Więc  we-  < 
dług  Długosza  posi  haec,  musiałby  maj  być  pierwej,  niż  luty 
i  marzec.  Podobniejsza  więc  do  prawdy,  że  to  zniszczenie  pierw- 
sze biskupstwa  było  w  roku  1327^  wtenczas,  gdy  Krzyżacy  z  Wa- 
cławem mazowieckim  spustoszyli  Kujawy,  a  potem  udau  się  do 
m^grabstwa.  Zaświadcza  to  list  papieża  Jana  pisany  do  Macieja 
arcybiskupa  mo^nckiego  w  roku  1328,  XIICaL  Aprilis,  w  któ- 
rym według  Bajnalda  data  etiam  eidem  archiepiscopo  XII  Cal 
Aprilis  provincia,  ut  cruceatorum  eąuitum  Prussiae  et  Po- 
meraniae  causam  eognosceret,  qui  iuncto  cum,  Ijudovico  Ba- 
raro  faedere,  marchionatum  Brandeburgensem  irruptione  fa- 
eta  caMibus  faedarant,  episcopatum  Vladislaviensem  etc.  List 
iti,j»Sczony  pisany  w  r.  1328,  mówi  o  szkodach  biskupstwa  tego, 
/.?vwko  już  poprzedniczych.  Zdanie  nasze  o  potrójnem  wpadnieniu 
.y  Krzyżaków  potwierdza  bulla  Jana  XKU,pridie  Cal,  Aprilis,  która 
się  znajduje  W  Dógielu  na  karcie' 60.  W  tej  bulli  powiedziawszy 
papież  o  pierwrójrm  na  biskupstwo  najeździe,  powiada  dalej:  Qm- 
mts  non  conteidi,  post  anni  spatium  etc. ,  wyliczając  okoliczno- 
iSci  inn;^ch  szkód.  Nakoniec  powiada:  nec  adhuc finem  praedictis 
enormitatibus  Hmpotientes  nuper  dicti  magister  etc,  wypadają 
zatem  te  łotrostwa  na  lata  1327, 1329  i  1330  jako  się  o  dalszych  ni- 
żej powie. 

*)  Obacz  wyżej  pod  rokiem  1318. 
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dli  wie  przez  Krzyżaków  oderwaną  *).  Potrzebował  pa- 
pież pieniędzy  na  ntrsymatiie  powagi  s^ojef  We  WIo^ 
^eoh  przeciwko  Lnd^ikówi  i  }ego  ątrotłoikom.  Łokie- 
tek wymówił  się  na  czas  od  tej  dhtńnjy  dta  ezynionyeh 
gotowości  przeciwko  Litwie,  Tatarom  1  'Niemeotii  *).  Leci 
Krzyżacy  składali  się  płonną  przyczyną,  że  Pomerania, 
^  innemi  ich  w  Polszczę  dzierżawami,  jako  kraje  już 
z  mocy  polskiej  nchylone  do  zakonu  niemieckiego,  cię- 
żarowi tema  podlegać  nie  powinne.  Dał  Jan  zlecenie 
dwom  kanonikom  wrocławskim;  Piotrowi  de  Alyerna  i 
Andrzejowi  de  Yęrulis  swoim  nnncynszom  *),  ażeby 
wedłng  starożytnych  granie  polskich,  Szląsk  i  Pomera- 
nią zawierających,  podatek  ten  wybierali  *).  Nuncyu- 
«zowie  nie  widząc  posłuszeństwa  w  Krzyżakach,  do  dye- 
«ezyi  kujawskiej  należących  ^  wyklęli  ten  zakon,  a  bi- 
skup wyrok  exekwował/  mając  do  tychże  Krzyżaków 
szczególną  urazę,  iż  mu  snopowych  dziesięcin  oddawać 
bronili,  albo  do  ich  zamiany  nierównej  na  pieniądze 
przymuszali.  Z  tego  powoda  dał  mistrz  Werner  rozkaz 
kilku   komendorom  ^)  do  pustoszenia   dóbr   biskupich. 


•)  Quod  in  terra  Pomeraniae  Yladislctoiensis  dioecesis 
praedictae,  ąuam  dicti  magister,  provinciales  et  fraires  contra 
Jttsłitiam  per  moLentiam  occuparunł.  Słowa  bulli  w  Dogielu 
na  karcie  51,  wyżej  w  nocie  cytowanej. —  Co  się  tycze  Szlfska, 
widzieć  w  Rajnafdzie  list  Henryka  głogowskiego  1324,  25  czerwca, 
w  którym  papieżowi  grosz  rzeczony  wypłacić  obiecuje.  Widzieć 
w  tymże  Bajnaldzie  pod  rokiem  1327  wzmiankę ,  że  papież  po 
zabranem  od  Czechów  księstwie  wrocławskiem ,  nalegał  na  Jana 
króla,  aby  rzeczony  grosz  ^wiiym  sposobem  jak  za  Polaków  był 
W3rpłacany. 

')  Óbacz  pod  rokiem  1324  list  króla  do  papieża. 

*)  Bulla  exkommunikuJ9ca  wyżej  cytowana. —  List  papieża  do 
tych  legatów  w  roku,  1325  X,  Cal,  Junii  w  MS.  królewskich. 
NonnuUi  tamen  de  hoc  regno  minus  veraciter  etc. 

*)  „Discretioni  v estrom  per  apostolica  scripta  mandamus, 
ąuatenus  vos  vel  alter  vestrum  per  vos  vel  alium  seu  alios, 
ab  universis  et  singulis  personis  injfra  dicti  re^ni  antiguos 
limites  constitutis,  cujv>scunque  nationis,  conditionis ,  siatris 
et  dianitatis  existant,  praeaictum  censum  etc,*^  List  papieża 
wyżej  cytowany. 

*}  Cfhełmińskiemu,  nieszawskiemu,  świeckiemu,  koprzywnic- 
Iciemu.  Bulla  tamże. 
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Wojsko  to  było  znaczne,  złożone  ze  dwudziestu  chorą- 
gwi,  czarnemi  krzyżami:  nąznaozonycli  '),  jakby  na 
p(^gaĄ8two  i  Saraceny  wyprowadzone,  a  awywola  jego- 
jeszcze  większa.  Spalona  kośoiół  we  Wrocławko,  oraz 
wiele  folwarków,  wiosek  i  stodół  bisknpicbi  amntne  oczom^ 
dirzeiciańskini  zostawiły  widowisko.  Od  rzecsnr  kościo- 
łowi poświęconych  obrócili  się  Erzytacy  z  Wacławem^ 
do  dzierżaw  królewskich,  i  z  tąż  zapalczywością  napsnw- 
szy  wiele  włości,  zamek  Kowale  zburzyli  ^).  Przepadł- 
szy potem  przez  bliższe  Szląskowi  prowincye  do  mar- 
chii  brandeburskiej,  między  stronnikami  Ludwika  cesa- 
rza a  Rudolfa  książęcia  saskiego,  który  ten  kraj  do  sie- 
bie garnął,  rozdwojone! ,  równe  tam  jak  w  Kujawach 
spustoszenie  zostawili  '). 

XXIV.  Tymczasem  król  czyniąc  potrzebne  na  rok 
następujący  przygotowania  wojenne,  nie  omieszkał  uprzą- 
tać w  domu  nasienie  kłótni  i  rozruchów,  z  różności  re- 
ligii  pochodzących,  a  zawsze  krajom  fatalnych.  Naj^- 
n^o  z  Włoch  i  Francyi  do  Niemiec,  aztamtąd  do  Pol- 
ski wielu  zwodników,  Beginami,  Fratrycellami  i  Bizo- 
chami  nazwanych.  Ci  hipokrytowie  zapaliwszy  sobie 
głowy  mniemanem  ubóstwa  Chrystusowego  i  apostołów 
naśladowstwem,  burzyli  ustawy  zakonne  świętego  Ynsi- 
ciszka,  mieniąc  się  być  sami  prawdziwymi  jego  synami. 
Leniuch,  utratnik,  apostata  garnął  się  do  tego  stada.  Pod 
pozorem  ostrej  cnoty,  jakby  ją  tylko  dzikie  i  szerściste 
wory  zamykały,   wierzgali  na   rząd    i  wszelką  zwierz- 


*)  Episcopatum  suum  Yladislamensem  cum  maximo  exer- 
citu,  et  pene  viginti  vexilli8  nigra  cruce  signatis,  quam  con- 
tra Saracenos  et  paganos  et  infideles  alios  se  asserunt  as- 
sUmpsissey  kostiliter  intraverunty  cręmando  ecclesiam  etc.  Bulla 
wyżej  cytowauRi 

*)  Długosz  na  karcie  998. 

^  Juncto  cum  Ludomco  Bavaro  amaorum  faedere,  mar- 
chionatum  Brandeburgensem  irruptione  facta  caedibus  faedob- 
runi,  Rajnald  w  historyi  kościelnej  cytuje  o  tern  list  papie^r 
pisany  do  biskupa  moffunckiego  w  roku  1328,  XII  Calendas  Afri- 
lis.  Więc  ta  Krzyżaków  do  Brandeburgii  wyprawa  być  mnsiah 
w  roku '1327,  ile  gdy  w  tymże  liście  wspomina  sie  najazd  ich  na 
biskupstwo  kujawskie,  jako  mówiono  wyżej  w  nocie. 


<«Iin(yiĆ  dachowną:  a  włócząc  sfę  ffamopaspb  łebrittil- 
nmid,  i  ładzi  zwodząc  tą  smrodliwego  ubóstwa  66ch% 
iab  siedząc  taczni  po  astroniach  na  waryackich  konteitf - 
placyach/  ładzili  gmin  prosty,  aby  z  ir^jkanych  na- 
itrętem  jałmała,  nieaiyteczae  brzuchy  paślu  A  jako  bei 
pewnych  życia  prawideł,  bbz  dozom,  bez  stałych  domów 
i  zabaw  szlachetnych  karmne  próżniactwo  płodnym  by- 
wać zwykło  niecnot  i  błędów-^  .zarodkiem,  namnożyło 
się  wiele  w  chrześciańatwie  zda&  fałszywych  o  wierze 
i  obyczajach,  a  ztąd  kłótni  w  duchownym  i  świeckim 
«tanie,  gdyjedai  tych  oszustów  za  świętych  ludzi  mają, 
drudzy  im  sprawiedliwość  z  samego  głupstwa,  fanatyzmu 
i  zbrodni  przyznać  usiłują.  Dopomagała  do  utrzymania 
tej  sekty  pochopna  zawsze  do  nowości  płeć  niewieścia. 
Zjawiły  się  z  czasem  i  Boginki,  tak  nazwane  od  herszta 
tej  rzeszy  we  FriAUcyi,  z  których  jedne  o'  niedościgtych 
wiary  tajemnicach  papląo,  i  widzenia  Yóżne  tworząc,  po- 
mnażały swoich  pobratymów'  fałsze^  dragie  z  nimi  roz- 
pustne życie  wiodły  ').  Jan  papież  widząc  ssierzącą  się 
tę  zarazę  w  Polszczę,  na  obalenie  razem  powagi  swojej 
wynalezioną,  mimo  surowe  dawniej  zakazy  i  klątwy, 
pisał  list  do  króla  i  arcybiskupa  gnieźnieńskiego,  zale- 
cając im  ustanowienie  ^),  albo  raczel  utrzymanie  wpro- 
wadzonej dawniej  inkwizycyi,  do  której  Dominikanie 
tak  jako  i  przedtem,  gdy  się  Dalcynowie  ukazować  po* 


')  Obacz  o  tern  Rajnalda  pod  rokiem  1318  i  dalszych/ 

^  Listy  pj^ieża  oba  widzieć  w  ballarium   domimjLańskiein 
w  tomie  II  pod  rokiem  1327  dnia  1  api^a.    Na  pochwałę  kr(Via 
tak  pisze  papież:    ^Quanłum  honoru  ei  laudis  Deo  et  umner- 
sali  ecdesiae ,  ąuanbumąue  utilitc^s  et  exultationis  christia- 
nitati  provenit  de  mtmis  inmtmerisgue  soUiciłudinibus  ^et 
laboribus  mdefes8i8,quo8  tu  ad  expianda9  de  regno  abominatiO' 
^is   haereticae  pratritatis  dudum  exkibui9ti,  etc  incessarUer 
-exhihere  dignosceris,   tua   manifesta  opeira^  irofuJt  fide  digno-^ 
Tum  teatimonio  peroepimiu,  manifestant.    Ta  namcjue  veluH 
victorio8us  pugil  eftisdem  ecdesiae,  cus  fidei  christtanae  zeia- 
-tor  eximius,  ad  hoc  sernper  tua  nota  feliciter  direxisti,  ut 
exterminafes  inimicos  Óruds,  et  tani  fidei,  quam  jMeliwn 
łerminos   dilatares.    Cum   igitur,  sicrut  accepimuSf  in  regna^ 
tuo  Poloniae  e^.^ 


'^' '.^  ,i^7ci  bvli.  Nie  imueUisegoJeż  król  prsykła- 
il  stk^anili  w  t)aprowadzeiiiu  Bolesława  Tcojdenowicza 
Aijiąłęcia  raskiego  od  dyzonii.  i  rozszerzaniu  przezdi 
w  tern  księjatwie  ręljcii  rzymskicg,  którą  podobno  ten 
ksiąię  pocziicił,  stosm^c  się  do  obrządków  kragowych^, 
jako  iwiadezy  li£t  papieski  do  króla  pisany  '). 

'  '^'  '    •'      :  'Bok  1328. 

.  .  .-.  ■  .  .    -  ; 

xxv.  Wreszcie  po  zaśpokojońem  nieco  margrab- 
stwie  braQdeł)ar9kięiq>  i  jdmocnionej  w  niem  posesyi  Lu- 
dwika syjaa  cesar^kfego  ^a  pomocą  Erzyżaiów  ^),  ce- 
sarz mszcząc  sif  nad  królein  za  przeszłe  kraju  tego 
spustoszenie  i  odzyskanie  w  nim  dzierżaw  przez  po- 
przedników margrabiów  pod  różnemi  pozoranii  zabfa- 
nycfa^  oraz  Ugę  z  piapjeiem,  wydał  dwa  listy  ^),  w  któ- 
rych Polaków  czyniąc  bantownikami,  darował  synowi  oder- 
wane od  \bpermin  zielnie^  jakby  one  kiedy  do  zwierz- 
chności nieip|eckiej  należały.    Niewiele  aknikn  jednak 
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^  Obioz  wj*"^  ni  kkrcie  293.      ' 

.^t?)  £\im(X6  gloria  cKeecis  st  Ynamto^jfili  charissiine,  muUi- 

pliciterpr<jfutu7^łifii.ęf(g>liis  apud  Lkunif  si  ad  incremen- 

tum  fidei   całholicae   mtens,    et   ad  ąuod  tdnąuam  princeps 

cathoiicus  piis  considerationiłms  innitaris.   Cum  iłaaue,  sicut 

exultatione  praegrandi  nuper  audimmus,  nohilis  vir  Soleslaus 

duan  Rmsia^vronepo8  tumf  qui  ex  ritus  imiłałione  Grctecorum 

ab  unwersaUs  sanctaeRómanae  matris  ecdesiae  unione  dm- 

dUur,  spiritwH  Domino  aspirarUe  conceperit  ad  wndtatem  ip- 

siwi  eccŁt&iae  redeur^if  nec  bene  conveniat,  uł  eoc  łuat,  quod 

absit  degeneraUćne  proseqńae  arbor  diacrepeł  a  radiee:  roga- 

mus  eijceeilenfiam  regium^Ąuantum  affectuose  posswmus  ei  Uor- 

iamur,  łe  tuMlomintM  in  remissionem  pecoaminunai  obsecrtM' 

teSf  ęiujU^mis^  praefaiimn  dticem,  cui  s^iper  hoc  per  alias  mh 

•stras  literas  scribim^us^  ąuod  relido  httjtismodi  riłu  trronso 

rededt  iseu  vemai  m  suae  salutis  praemium  ad  tpsius  eeds- 

^ae   unitatem,  pater  nis  et  salubnbibs  inducere  moniłis  non 

omittas.  Ddtukn  Avinione  XVI  CalsnóL  Julii  anno  XI, 

')  4Jum  itague  eorh  ^m  ope  LudomciJBavari  ^nu^or.  natu  ńlius 
marcmonatum  jBrandeburgensem  sibi  vendicasset  Bajnałd  pod 
*okieittl328. 

*)  Łodewig  w  zbion^iC  dyplomatycznym. 
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wziąió  mogła  ta  bezprawna,  a  na  amienaiiej  włochy  nad 
światem  zasadzona  darowizna,  bez  siły  i  or^ta.  L^w^k 
ndał  się  do  Bzymn  na  złotenie  papiete,  uczyniwszy  go 
pierwej  heretykiem,  intrazem*  i  krwi  ohrześeiaAsidej  roz- 
lewcą,   za  pomocą  Gibellinów,   gdzie  tet  jednego  mni- 
cha ,   fałszywego   Franeiszkana ,   nazwiskiem  Piotra  de 
Corbaria  na  stolicy  apostolskiej  posadził  pod  imieniem 
Mikołaja  V  ^).   Nie  mógł  też  i  król    czeski   wspierać 
w  Polszczę  Erzyiaków,  dla  zaszłej  między  nim  a  ksią- 
żętami austryackiemi   wojay  ^),  tazłowiek  niestatsozny,. 
a  między   papieżem  i  cesarzem  według  czasu  i  potrze- 
by rozdwojony.  Cisnęli  prócz  tego  Krzyżaków  od  Prus 
i  Inflant  Litwini   z  ksii^ciem  Gedyminem ,  burząc  ich 
zamki,  i  wzajemne   od  nich  szkody  odnosząc  ')  około 
Grodna,   Memla  ^)  i  Ragnety  podłnż  Niemna.    Z  tych 
okolioznodci  korzystając  Łokietek,  rozpoczął  z  zakonem 
otwartą  wojnę,  za  tyle  zdrad,  krzywd  i  zaborów,   do 
których  nadgrody  dotąd  go  rozkazy  i  klątwy  papieskie 
przywieść  nie  mogły  *).    Przybyli   mu  na  pomoe  Wę- 
growie i  Litwini,  przysłani  od  Karola  i  Gedymina.  Wpro- 
wadzone wojska  do  ziemi  chełmińskiej ,  nie  zastanawia- 
jąc się  ck(Ao  dobywania  zamków,  w  których  się  Krzy* 


*)  Obacz  Bajualda  obszernie  pod  rokiem  13^8. 

^  Praj  pbd  rokiem  1328.  ' 

•)  Ko^tj^uator  Dtisbarga  na  ks^de  412.  Pisarz^  litelWEtey  kła- 
dn^  pod  tyioi'  rokiem  dmioró  Oedymina,  jakołV|r:pn^  oUę^eniil 
Wielony  z  ognistej  strzelby  świeżo  wynalezionej  zabitego.  Stało 
się  to  raczej  w  roku  1338.  Dłagosz  na  karcie  923,  (lubo  ta  jego 
powieść  nie  na  swojem  miejscu  od  wydawcy  pism  jego  jest  po- 
łożona, to  jest  pod.  rokiem  1307,  gdy  jeszcze  Gedymin  nie  był 
ksiaźęciem)  powiada,  iż  to  było  za  czasów  inistrza  Teodoryka 
d*^dembarg,.  Ten  Teedoryk  obrany  mistrzem  po  Łnderze  księ.- 
iędu  brunświekim  około  roku  1335^  Więc  żył  jeszcze  Credymin. 
lAugosz  pod  rokiem  1330  powiada,  iż  ten  Gedymin  dał  królowi 
posSki  przeciwko  Krzyżakom,  jako  dię  niżej  powie. 

*)  Memel  zamek  zbudowany  od  £j^yżakó w  Inflantskich  około 
roku  1252,  oddany  prsez.  nich  Krzyżakom  pruskim  w  roku  1328. 
Obacz  kontynuatora  Diisburga  na  karcie  412.  Ghiystmemel  zamek 
Eurzyżaków  pruskieh  zbudowany  w  roku  13[t3,  od. mistrza  Karola 
de  Treviris  wyżej  Ragnety  naa^Niemnem,  zburzony  w  roku  1328. 
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źaey  zamknąwsiy,  nie  ehcieli  pola  stawić,  zniazczyły  sze- 
roko cały  ten  kraj  ał  do  rzeki  Ohj  przez  zdzierstwa, 
saboje  i  potogu  Po  krótkim  zaś  czasie  zburzyły  po- 
wtóniie  Mazowsze  do  Wacława  należące.  A  labo  Wa- 
cław z  Krzyżakami  oddając  wet  za  wet,  znaczne  w  Ka- 
jawaoh  szkody  poczynił,  jednak  wojska  królewskie  na- 
padłszy na  nich  i  wstępną  bitwf  wydawszy,  zniosły  tak 
mocno  sprzymierzone  z  Niemcami  Mazury,  że  książę  le- 
dwo ndekł,  a  komendor  turoński  ze  wszystkimi  ludźmi 
swoimi  na  placu  zosU^  *). 


Bok  1828. 

XXVL  Odżyła  wojna  w  następającym  roku  z  więk- 
szą zapalczywością.  Krzyżacy  nie  będąc  sami  iosji 
silni  do  zaczepki  króla ,  wezwali  z  Niemiec,  ze  Szląska 
i  z  Anglii  nawet  wielu  panów  z  pocztami  zbrojnemi  *), 
pod  pozorem  kracyaty  przeciwko  Litwie.  Przywiódł  też 
/SWoich  ludzi  Jan  król  czeski  osobiście.  Te  zagraniczne 

E osiłki  wynosiły  do  ośmnastn  tysięcy,  prócz  oł>ozowej 
ałastry  i  dwóchset  pięćdziesiąt  samydi  braci  Krzyżaków, 
pod  mistrzem  Wernerem  swoje  także  udziały  prowadzą* 
cych  ').  Rozpoczęta  kampania  od  Żmudzi.  Po  kilka- 
nastu  szturmach  do  zamku  Miednik  przypuszczonych, 
i  cnego  dobyciu  ^),  dnia  pierwszego  lutego  zwycięzcy 
przymusili  obrońców  z  ludem  okolicznym  do  cłirztu,  lecz 
w  zyslni  tą)  gwałtownej  missyi  wkrótce  z  nowowierców 


*)  Tenże  tamże. 

^  Anno  D.  1329  Joannes  de  Liicelburg  rex  BoJiemiae 
cum  nohilibus  regni  sui  et  duce  Silesicie  de  Falkemberg  et  co- 
-mitibiM  de  Lunae,  de  Etinga,  de  Nivenar,  de  Yalrode,  Ha- 
naUf  dc  Wirtemoerg,  de  8tavenberg,  et  de  Yalkenstein  et  do- 
mini de  Korpen,  de  Ghra,  de  Berga,  de  Rotenstein,  de  Damis, 
4le  KothuSj  de  Misna,  et  hurgrcmo  de  Donha,  et  cum  mtdłis 
nohilibus  regni  Allemaniae  et  Angliae.  KontyntiAtor  DAsbnrga 
na  karde  415. 

*)  Kontynuator  Dnsbnrga.  —  Schtttz  w  histoiyi  pruskiej  na 
karcie  141. 

*)  Kontynuator  DtUburga  nazywa  tea  zamek  Mederage.    Po- 
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apostatów  ujrzeli  ^).  Atoli  nie  był  ten  wojenny  zamaeh 
oa  samą  tylko  LitwI}  uczyniony.  Żądali  En^acy  nkrze* 
pió  się  bardziej  w  posesyi  Pomeranii ,  do  której  przez* 
niesprawiedliwe  od  Waldemara  knpno  ^)y  prawo  swoje* 
słabem  być  znając ,  a  bardziej  jeszcze  przez  dekret  ko- 
misarzów  papieskich  osłabionem,  chcieli  mieó  onego  po-i 
twierdzenie  od  Jana  Czecha.  Pisał  się  zdawna  i  czynił' 
tm  książę  królem  polskim,  dla  mniemanych  do  tego 
krajn  pretensyj  '),  nie  dając  tytnłn  tego  Łokietkowi  % 
Krzyżacy  też  dla  swoich  interesów  a  niechęci  kn  te-^ 
maż,  że  od  nich  Pomeranią  chciał  odzyskać,  woleli  także 
nznawaó  Czecha;  sprowadziwszy  przeto  do  Tomnia  na 
początka  posta  po  wyprawie  litewskiej,  otrzymali  od 
niego  darowiznę  Pomeranii.  Łacno  było  Janowi  dawać 
to  czego  sam  nie  trzymał,  i  do  czego  prawa  nie  miaL 
Uczynił  więs  za  donacyą  nroczystą^  za  jałmnżnę  i  na 
odpuszczenie  grzechów  ^),  uchylając  siebie,  żonę  i  po- 
tomków swoich  od  wszelkich  do  tej  ziemi  pretensyj  tak 
przeszłych,  jako  też  na  potem  z  jakiegokolwiek  świec- 
kiego lab  dachownego  prawa  wyniknąć  mogących.  Pom* 
knione  z  Tomnia  wojsko  sprzymierzone  do  ziemi  do- 
brzyńskiej, trzymanej  od  króla  przez  dónacyą  od  Wła-r 


prawią  go  Schiitz  przez  jaśniejszy  niby  WYTa.z  Mednagum,  Były 
to  Miedniki,  is^wne  niegdyś  miasto  i  stolica  Żmudzi,  od  którego 
£i§  nawet  biskuci  żmadzcy  dawniej  pisali  miednickimi. 

')  8ex  millia  hominnmi  dicti  castri  swnt  in  nomiiie  Domini 
baphsati:  sed  non  kmge  post  apo8tataverunt  Kontynuator 
DUsborga. 

')  Obacz  wyżej  na  karcie  267. 

■)  Obacz  wyżej  na  karcie  270. 

*)  Widzieć  to  w  przedaży  ziemi  dobrzyńskiej  Krzyżakom  w  ro- 
ku następnjęcym ,  znajdującej  się  w  Dogielu  na  kiurcie  49:  FZa- 
disUms,  qui  ae  asserit  regem  Cracoviae,—  Jan  wyzuł  się  z  pre^ 
tensyj  swoich  do  Polski  i  do  tytułów  królewskich  dopiero  w  ro* 
ku  1335^  wziąwszy  pieni%dze  od  Kazimierza  W. ,  jako  się  niżej 
powie. 

*)  Pfo  praedecessorumyprogenitorum,  ac  haeredum  nostro* 
rum  nostraegue  animarum-  soUtUe,  nec  non  peccaminumno^ 
gbroram  rentnedio.  —  If ominę  simplicis  purdeąue  elemosinae, 
Obacz  instrument  tej  donacyi  w  Dogielu  na  karcie  87.  Achtm 
^t  datum  in  Thorun  Dominica  Invocamt,  to  jest  wstępBfi 
w  post  132$.  '  .  *• '  • 
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dysłowa  wjmowoti ,  i  zamiaaf  onei'  dożywociem  na  Łc- 
Gqrc9  'V  Kn^riacy  łycsyli  aobie  zdawoa  tej  siemi,  jako 
pnyleglej  chełauńskiąj  i  miohałowskiej ,  aby  ją  Łokieft* 
kowi  wiecznie  wydarli,  albo  tei  w  ćeieide  ostępigąe  z  en- 
dsego,  daierienie  sobie  Pomeranii  a  tegoż  króla  lab  jego 
następców  zapewnili.  Równie  się  i  to  powiodło  pny 
oręża,  mocniejszym  zawsze  nad  prawo  i  sprawiedliwość. 
Wzięty  zamdL  poddaniem  się  Pawła  ze  Spicy mierzą 
kasztelana,  nazwanego  OgoT^  który  się  dalej  gwałtowi 
otdężeńców  oprzeć  nie  mógŁ  Wygnano  ztamtąd  garni- 
zon polski,  nieobcący  czynić  przysięgi  ludziom  obcym, 
a  za  zezwoleniem  powolnego  Ozeeha)  krzyżacką  tam  za- 
łogę osadzono. 

XX¥1I.  Wkrótce  tenże  Jan  ^)  pozwolił  mistrzowi 
lokacyą  nowych  tam  osad,  wyłączywszy  te  miejsca,  które 
do  zamkn  należały ,  ponieważ  w  roku  następującym  do- 
piero wyzuł  się  z  mniemanego  prawa  do  tego  kraju, 
wziąwszy  pieniądze  od  zakonu.  Tak  iznaczne  przy^gi 
Wernerowi  mistrzowi  od  Jana  uczynione,  pociągnę- 
ły za  sobą  wzajemność,  równie  dla  Polaków  szko- 
dliwą, a  dla  Wadawa  mazowieckiego  obdgę  przy- 
noszącą. Ten  książę  lubo  tchnął  zastarzałą  niechęcią 
do  króla  '),  i  z  Krzyżakami  się  przeciwko  niemu  złą- 
czył dla  spólnej  obrony,  nie  miał  nigdy  woli  podle- 
gać berłu  obcemu,  ile  gdy  narodowej  nawet  zwierzchno- 
ści w  królu  nie  uznawał  ^).  Książęta  szląscy  i  mazo- 
wieccy niektórzy,  przywykłszy  po  rozdziale  Polski  do 
ńdziefnego  w  cząstkach  swoich  panowania,  a  zostając 


1     O  Obaoz  wyżej  na  karcie  830. 

'•)  Pozwolenie  mistrzowi  lokacyi  nowych-  wiosek  w  ziemi  do* 
brzjriiskiej  dane  od  Jana :  Ego  Jbannes  Dei  groHa  Bohbmiae 
et  JPodoniae  rex  etc.  Datum  I^onmii  anno  1329,  seoimda 
feria  post  Dominicam  Lctetare:  ŚrOd(^>ostna. 

^)  Obaez  wy^j  na  karcie  331. 

*)  Wacław  w  poddaniu  się  swojem,  wymuszonem  przez  Cze- 
chy i  Krzjiaki,  które  uę  znajdiye  tn  Oodino^  diplomcUico  i  w  MSb 
kiólewskickj,  móm:  „lirrc^  nostrma  fnasomensem^  haeredUa- 
riaim,  penitua  libercmi^  et  a  muh  KUngucmi  imperatore  aai 
etiam  rege  in  feudwin  prius  receptam  etc** 
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pod  tytalanul  tylko  krakowakiob,  jako /Starszych  zwiers*. 
ohnoi^ą,  patraa^i  Eazdrosnem  okiem  na  koronę  Łokietka, 
niedawno  Bot^io  w  anarchii  równego^  nie  cheąc  go  kr(>- 
lem  polskim  nazywać,  ale  na  wzór  Niemców,  krakow- 
skim '),  że  się  w  Krakowie  nie  w  Gnieżde,  stolicy 
dawn;^ch  królów  koronował.  Wszakże  ciż  książęta  nie 
chciehbyć  i  Niemcom  podległymi,  woląc  mieć  papieża 
swoim  awierzcboikiem  i  onema  grosz  świętego  Piotra 
wypłacać  ^).  Krzyżacy  sprowadziwszy  Czechów  i  Niem- 
ców pod  pozórette  nawracania  Litwy,  gdy  od  Jana  da- 
rowiznę Popieranii,  a  nadzieję  Pobrzynia  otrzymali, 
w  nadgrodę  mu  tqj  hojności  nie  wzdrygnęli  się  opuścić 
sprzymierzeńca,  wiążąc  się  przeciwko  niemu  z  Czechem, 
który  miął  także  rówoy  namiar  opanować  Mazowsze^ 
ab yr  potem  cnego  ustąpieniem,  zabory  swoje  w  Szląsku 
zabezpieczył.  Zdało  się  więc.  obo,  wymusić  ^)  za  tąż 
samą  okazyą  na  Wacławie,  aby  się  poddał  Czechom  dla 
pewniejszego  od  nich  wsparcia  przeciwko  królowi.  Po- 
zna} Wacław  acz  niewcżeśnie  ciężar  i  niesławę  z  lig^ 
krzyżackiej,  a  opieki  Jana,  umiejących  wadzić  z  sobą 
zdrobniałe  książęta  dla  ich  poniżenia  i  niewoli.  Czynił 
zatem  różne  trudności ;  wszelako  gdy  Jan  z  Wernerem' 
zabrawszy  Dobrzyń,  poczęli  łupić  i  palić  księstwo  ma- 


0  Tak  go  nazywai  Wacław  mazowiecki  w  przymierzu  z  Ja-^ 
nem  kiblem  oleskim,  zni^dujęcem  się  w  MS.  krójewsk:  CorUra 
domiwuim\reg&m.()rćLcomae. 

^)  ŁistfleDiyka  głogowskiego  do  Jana  XXn,  w  którjrm  mu 
obiekmje  płacić  grosz  św.  Piotra,  zns^duje  się  w  Rąjnaldzie  pod 
rokiem  1324,-  23  cżerlirea.  y^Dedum  Glo^oidae,  In  signum  obe^ 
dientiae,  ^(u(w  sanctissimae  j>aternit(Ui  ve8trae  et.apostolica^ 
9tdi  immeatate  nos:recogm>eciTmLS  es^^  subjecłos,,  in  omnibit^ 
terris  et  diatrictibus  nostris  solm  dudum  mandamrwus  rever 
renżeTy  fidućialiter  praeśumentes,  guodsi  aliąuis  imperator  vel 
rex  Romanus  de  facto  injurisdictionem  nostram,  suam  veUet 
€xereere^  sedis  €ipostolicae  prassidia  .awiolentiis  et^injuriis 
erinms  defensati." 

')  DeducUjpoaż  ha€(x  Joarmes  Bohemiae  rexet  magistet 
I\%t8Hae  Yemerus  8U08  edsercittia  in  Masomam,  et  cdvUat^ 
Floeengi  perplureadies  iinpuanata.et  obsesea,  maximi8  gjHh 
liig  ^  incćnwiiś  MasotiaT/^  €^fi^^  Duce  autem  Ma^somąe 

Miganie  sa^J^oanni  regi  Bóhemae,  ut  ei  tanqiuxm  Po/omoe 


968  ft.l32». 

^owieekie  ^)|  a  nakonieo  miasto  stołeoziie  Ptook  obiegli; 
po  riinjeh  poswarkaeh  i  spnecskaeh  pozwolić  masiat 
aa  poddanie  się  Janowi,  jakoby  królowi  polekiemn  "). 


regi  subesset,  obsidio  soluła  est—  Długosz  na  karcie  995.  Dłu- 
gosza zdanie  zdaje  8i§  być  sprawiedliwe,  iż  Wacław  był  przymu- 
szonym do  tego  wiarołomstwa.  Zawarł  on  był  traktat  z  Krzyża- 
kami w  roku  1326  spólnej  wzajemnei  obrony  przeciwko  jakim- 
kolwiek nieprzyjaciołom,  a  więc  i  królowi  swo^mu,  którego  nie 
lubił  przez  zazcu-ośó  korony,  lecz  ten  traktat  me  miał  nic  spólne- 
go  z  Czechami.  Nie  byli  też  wezwani  Czechowie  od  Krzyżaków 
na  wojowanie  Mazowsza  sobie  przychylnego,  które  labo  król  po- 
dwakroć  zniszczył,  nie  wzi§ł  go  jednak  w  possesyęc  Wreszcie 
gdyby  Wacław  myślił  byó  hotdownikiem  Jana,  obeszłoby  się  to 
oez  oręża  nąjezdnicze^o ,  i  bez  oblężenia  Płocka.  Rzecz  (fo  praw- 
dy podobniejsza,  że  jać  Krzyżacy  nie  mnieli  chować  traktatów, 
co  pokazali  na  książętach  kujawskich  Kazimierzu  i  Przefny^wie, 
gdy  w  roku  1311  zabrali  Pomerani§  mimo  uczynione  im  obietni- 
ce; tak  i  teraz  chc%c  nad^rodzić  Czechowi  ścielącemu  prawo  do 
korony  polskiej,  a  może  do  Pomeranii  i  Litwy  z  powoda  preten- 
syj  dawnych,  woleli  go  zaspokoić  cudz%  stratę,  wystawaj%c  na 
łap  sprzymierzeńca  swojego  Wacława.  Nie  uczynił  zaiste  dobro- 
wolnie ten  książę  hołdu  Czechowi,  kiedy  w  tranzakcyi  z  Janem 
uczynionej  w  Płocku  w  roku  1329,  feria  ąuarta  post  Domini- 
cam  Ocuti,  widzieó  te  słowa:  Nos  Joannes  D,  G.  Bohemiae 
et  Poloniae  rex  consłare  volumuś  —  quod  nos  post  motas  in- 
ter  nos  ex  una,  et  illustrem  principem  dominum  Venceslaum 
dueem  Masoviae  et  dominum  plocensem  affinem  nostrum  di- 
lectum,  parte  ex  altera,  ex  causis  rationabilibus  discordias 
etc.  Toż  samo  widzieó  w  podobnym  instrumencie  Wacława  tegoż 
dnia  i  roku  w  tymże  Płocku  datowanym.  No8  Yenceslaus  — 
constare  volumus,  quod  nos  post  habitos  inter  magnificum 
principem  dominum  Joannem  BoJiemiae  et  Poloniae  regem  — 
ex  una,  et  nos  parte  ex  aUera  varios  anfractus  et  discordias, 
status  et  honoris  nostri  commodum  attendentes  etc.  Te  wjtaaj 
anfra^stus,  discordias  ^  znacz%bez  pochyby,  iż  nim  Wacław  poa- 
dal  się  Czechom,  byó  musiafy  przedf;em  różne  zajścia  i  zwady 
między  nim  a  Janem. 

')  Maximis  spoliis  et  incendiis  Masoviam  affioiunt.  Dłu- 
g^z   na  karcie  995. 

*)  Duce  autem  Masoviae  obligante  se  Joanni  regi  Bohe- 
miae, ut  ei  tanąuam  Poloniae  regi  subesset,  obsidio  solida  est 
Dłuffosz  na  karcie  995.  Deinde  tn  Masoviam  parUer  ingressi 
Bonemi  et  Crudferi,  eam^ue  crudditer  depoptUantes,  eo  ode- 
gere  ducem  gentis  Yladislaum  (Yemceslaum) ,  ut  se  Joanni, 
^^uasi  jtisto  Polonorum  regi  stAiicereł.  Eodem  etiaan  tituJlo 
idem  rex  Joannes  Gmetfens  Pmeraniam  omnem  etc    Sohfiti 
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Uwolniony  samek  od  oblężenia ,  król  czeski  wasedłszy 
do  niego  z  S[rzy żakami  uczynił  a  mazowieckim  troifid| 
tranzakcyą.  W  pierwszej  ten  książę  oddał  w  hołdowni- 
etwo  Janowi  ezęić  Mazowsza  do  ndzlała  swojego  nale- 
żącą, to  jest  Płock,  Wyszogród  i  Gostyń  ze  swojemi 
przynależnościami  ^).  W  drugiej  zeznał,  jako  rzeczone 
ziemie  bierze  lennem  prawem  od  tego  króla  ^\  W  trze- 
ciej zawarł  z  nim  ligę  przeciwko  jakiegokolwiek  stann  lu- 
dziom, inianowicie  zaś  przeciwko  Łokietkowi,  oraz  wszyst- 
kim jego  sprzymierzeńcom  i  pomocnikom  ^).  Lecz  po- 
nieważ Krzyżacy  rościli  sobie  jeszcze  jakieś  pretensye 
do  książęcia,  przeto  na  dopełnienie  tej  obelżywej  zgody 
obrał  on  za  pośrednika  i  sędziego  tegoż  króla  Jana, 
obieciyąc  przystać  na  to  wszystko,  cokolwiek  on  bądź^ 
słowem,  bądź  na  piśmie  postanowił  ^).  Tym  sposobem 
część  Mazowsza  przeszła  na  czas  pod  zwierzchność  obcą, 
zdradą  Krzyżaków,   ambicyą  i  nieszczerością  Jana,  a 


w  historji  pruskiej  na  karcie  142.  Dubrawski  kronikarz  czeski 
opisuje  tę  wyprawę  na  karcie  194,  lecz  miesza  rzeczy  i  daty,  mia- 
nowicie gdy  mówi^  że  Łokietek  dopiero  poczuł  starać  się  u  pa- 
pieża o  koronę ,  kiedy  Jan  czeski  oddał  Krzyżakom  Pomerania 
i  Dobrzyń. 

*)  Terram  nostram  Masoviensem  cum  c^stris  nostris  Płock 
scilicety  Wissegrado  et  Gostin  cwitatilms  etc.  Znajduje  się 
ten  instrument  w  Pumoncie,  i  w  MS.  królewskich. 

'*)  Ah  ip$o  in  feudum  accepimus.  Tego  instrumentu  kopia 
znajduje  się  w  MS.  królewskich. 

*)  Nomdnatim  —  contra  dominum  yiadislaum  regem  Cra- 
coviae,  tcrrasy  homirhes  et  adjutores  ejus  ąuoslibet,  omni  loco* 
et  tempore  etc.    Kopia  tego  instrumentu  znajduje  się  tamże. 

*)  Super  omnibus  et  singulis  ąuaestionihusy  actionihus  et 
discordiis  ex  causis  ^uibuscungue  inter  nos  ex  una,  et  iriros 
conspicuos,  fratrem  mdelicet  Yemherum  magistrum  generałem, 
ac  fratres  domus  teutonicae  parte  ex  ałtera  suboriis  —  tan- 
quam  in  arbitrum^  arbitratorem  —  quidquid  per  ipsum  domi- 
num regem  nostrum  praedictum  vivae  vocis  oracuło,  seu  per- 
liter  as  suas  patentes  etc.  Tej  tranzakcyi  kopia  znajduje  się- 
tamże. 
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wzdroścłąlekkowieraego  i  damnego  Wacława,  który,  cbeąc 
bj&odzielayin  a  mbie, aostał pDddaiqrnii i nkwolnikiem '^ 
I^emoe  wymneila  tę  pódł^lość,  idaboM  osę  pnjfjąć 
»«tiała,  aoetawująo  moeDteJMej  pótomiHNici  prawo  iipo- 
'Bisienia  się  o  «abór  najezdniczy,  kt6#ego  wątłe  pinno 
pray  eroźoym  oręża  usprawiedliwić  nigdy  nia  mogło, 
l&yni.  W  czasie  tych  plockieh  transakcyj,  nie 
przestawały  szarpaó  wojsk  nieprzyjacielskicli  lurółewślde 
podjazdy,  zwodząc  z  niemi  dcnywoze  bitwy,  brooiąe  do- 
wozu tywnóńei,  mianowicie  rzeką  Wisłą »  którcg  brzegi 
opanowawszy,  zabierały  statki  krzyżackie  ^).  Podobak>  si; 


')  Jan  król  czeski,  lubo  w  roku  1384  za  pośrednictwem  Ka- 
rola wę^erskiego  odstąpił  praw  swoich  do  królestwa  polskie£;o^ 
piszcc  się  po  tym  roku  tylko  królem  czeskim,  wszelako  płockie 
tBięstwo  trwało  niby  pod  władzą  jego.  W  roku  1339,  gdy  Ka- 
eimierz  Wielki  w  Krakowie  in  octava  purificałionis  uczynił 
zrzeczenie  Szląska,  kładnie  między  książętami  szląskimi  Wacława 
książęcia  mazowieckiego  na  Płocku,  nazywając  ducsTn  et  vassal- 
lum  króla  czeskiego.  Obacz  to  dyploma  w  Sommersbergu.  Po 
śmierci  Bolkona  czyli  Bolesława  syna  Wacława,  zaszłej  około 
roku  1351,  Karol  cesarz  i  król  czeski,  syn  Jana,  oddał  księstwo 
płockie  Henrykowi  książęciu  głogowskiemu  na  Saganie,  mającemu 
w  małżeństwie  Annę  siostrę  Bolkona,  a  córkę  Wadawa.  lv>  księ- 
stwo po  bezpotomnym  Bolkonie  prawem  natury  spadło  na  Ziemo- 
wita i  Kazimierza  Trojdenowiczów,  braci  jeco  stryjecznorodzonycb. 
€i  gdy  prawa  swojego  ustąpili  Kazimierzowi  królowi,  przyłączył  on 
to  księstwo  do  korony,  'instrument  tego  przyłączenia  actum  in 
Płock  die  Dominico  proodmo  post  exaltałionem  8.  Crucis,  znaj- 
dujący się  w  archiwum  krolewskiem  jawnie  pokazuje,  jakie  miał 
prawo  król  do  tego  księstwa:  że  onem  nikt  nie  mógł  prócz  niego 
Bamego  dysponować,  i  że  Bolko  uczynił  hołd  Czechom  ob  neces- 
Mtatem,  Nakoniec  w  roku  1353  datum  Budae  YllCałen.  Juni% 
Ludwik  król  węgierski  siostrzeniec  Kazimierza  sprzymierzony 
z  wujem,  mając  od  niego  plenipotencyą  cmcłoritate  procurałoriaf 
<pia  in  hoc  et  in  omnibus  infrasertis^  et  eorum  ątwlihet 
nomine  et  vice  dicti  regis  Poloniae  nostrifratris  plene  połi- 
muTy  ustąpił  Karolowi  czeskiemu  Bitzen  i  Crucemberg,  a  na  to 
miejsce  Karol  occasione  sincerae  dilectionis  etfavorosi  affectus, 
quo  personam  nostram,  nec  non  magnifici  principis  domini 
Gasimiri  regis  Poloniae  illTistris,  fratris  nostri  dilecti  pia  be- 
nianitate  proseąuitur,  nobis  ambobus,  haeredibtis  et  successo- 
ribits  nostris  Uungariae  et  Poloniae  re^ibus  dticatum  Plocen- 
sexn  cum  appendiis  —  rite  donavit.  Objaśni  się  to  lepiej  w  to- 
mie następującym. 

•)  Długosz  na  karcie  995. 
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latem  porzncić  Maeowsze^  i  ndać  się  do  Kujaw.  Jan  le 
awojemi  wrócił  się  do  Cawcb,  aa  sabranie  reszty  Szłąska, 
po  uczynioDych  sobie  donacyaek  przez  inna  tameezDe 
książęta  ').  Krzyżackie  wojsko  pod  sprawą  niejakiegod 
Kersztana,  trzymającego  straż  zamkn  dobrzyńskiego  ^\ 
^wypadłszy  z  niego,  rzuciło  się  naprzód  na  Wrocławek, 
4lobra  biskupie,  gdzie  złapiwszy  domy  kanonicze  i  in- 
nych mieszkańców,  znown  kościół  katedralny^  po  pierw- 
Bzem  spaleniu  oporządzony  '),  ogniem  istrawiło,  i  wielu 
ładzi  na  cmentarzu  zamordowało  *),  z  zakazem,  aby 
isię  nikt  nie  ważył  pod  karą  śmierci  i  kalectwa  stawić 
nowych  gmachów  na  pogorzeliskach.  Doznały  t^jże  klęski 
inne  duchowne  posesye  z  kościołami,  mianowicie  Racią- 
żek ^)  odarty  i  zniszczony.  Nie  chcieli  Krzyżacy,  choć 
«ami  duchowni ,  podlegać  piapieżowi  i  biskupowi  w  rze- 
^^ach  cywilnych,  a  jak  pierwej  zakazali  wypłacać  po- 
idatek  świętego  Piotra  w  Pomeranii^  i  dawać  dziesięciny 
43nopowe  biskupowi,  tak  teraz  opanowawszy  poynat  cie- 
chociński do  stołu  biskupiego  należący  ^)f  przydDUsili 
48obie  oddawać  wszelkie  dochody,  bez  odwoływania  się 
-do  prawnej  zwierzchności,  pod  karami  na  ciele  i  mająt- 
kach. Ten  Krzyżaków  postępek  został  zemszczony  po- 
-wtómem  wpadnienieni  wojsk  królewskich  w  ziemię  cheł- 
mińską, i  onej  przez  pięć  dni  ustawicznem  niszczeniem  ^); 


')  Jan  książę  8zl§ski  na  Stynawie  poddał  się  w  roku  1329, 

:29  Acryla.  Henryk  szląski  na  Głogowie  w  tymże  ^die  łertia  post 

Dominicam  Misericordiae.   Konrad  szląski  na  Głogowie  te^ż 

roku  10  maja.   Ohacz  instrumenta  tych  suojekcyj  in  Cod.  Dipl. 

Dumonta  i  w  tomie  I  Sommersberga. 

*)  Długosz  na  karcie  995. 

•)  W  bulli  papieskiej,  o  której  mówiliśmy  pod  rokiem  1327, 
•dwojakie  spalenie  kościół  tego. 

*)  Długosz.  Bulla  exkomuniki  na  Krzyżaków  wydana  od  pa- 
pieża Jana  XXII,  w  Dogielu  na  karcie  51. 

*)  W  bulli  cytowana*  widzieć  dwa  razy  zniszczenie  Baci^żka, 
to  jest  w  roku  1329  i  1330. 

*)  Długosz.  Bulla  papieska. 

')  „Ijotheco  rex  Poloniae  maliłiam  ąuam   diu  concepit 

adimplevił,  et  cum  sex  millibus  pugmztorum  terram  CuJmen- 

,Mm  quinque  diebus  et  ąuinąue  nocUłms  vastavit  incendio  et 

^arapina.  Kontynuator  Dusburga  na  karcie  415,  ale  się  mylą,  jak 
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wsiakże  nie  zakończyU  się  tą  wsajemnością  dabia 
wojna,  bo  Kraytacy  saafani  w  Csechach  i  cesarza,  od- 
dać Pomeranii  wzbraniali  się. 

Bok  1330. 

'^'^1'^-  Pomnożyła  królewską  ku  tymże  niechęć  no- 
wa od  nich  krzywda.  Nie  kontentając  się  dajrowizną 
Pomeranii  od  Jana  króla  czeskiego,  ani  zostawionym 
w  roku  przeszłym  pod  strażą  zamkiem  dobrzyńsum, 
ncmili  z  nim  nową  tranzakcyą  w  Hetzn  O  mieńcie  frao- 
cnskiem,  gdzie  się  Jan  znajdował  Przedał  im  ten  król 
ziemię  dobrzyńską  w  całych  swoich  granicach,  jakie  się 
podówczas  po  oba  stronach  Wisły  znajdowały  *),  jakby 
ona  do  niego  prawem  wojny  nabyta  należała  '),  wyłą- 
czając żonę  własną  Elżbietę  i  potomstwo  od  wszelkich 
pretensyj ,  czynionemi  na  potem  być  mogącycli.  Samma 
tej  przedaży  do  czterech  tysięcp^  ośmioset  kóp  groszy 
praskich  ^)  wynosiła,  licha  zaiste  co  do  szaconkn  tak 
pięknej  i  rozległej  ziemi,  lecz  zyskowna  dla  Jana,  któiy 
nie  mając  do  niej  żadnego  prawa,  cadzą  rzecz  przedid. 
Przyobiecał  on  jeszcze  w  tcgże  tranzakcyi,  że  gdyby 
z  Władysławem,  zowiącym  się  królem  kralLowskun  % 
miał  kiedy  czynić  przyjacielską  amowę  względem  za- 
chodzących między  nim  a  sobą  sporów,  tedy  nie  wprzód 


w  innych  rzeczach  zganionych  od  uczonego  Hartknocha,  tak  I 
w  tern,  iż  «ie  to  sts^o  po  zawieszeniu  broni  umówionem  między 
królem  a  Krzyżakami,  które  się  później  stido. 

*)  Oryginał  tej  tranzakcyi  przedażnej  znajduje  się  w  archiw. 
koronnem  i  w  Dogielu.  Datum  et  aetum  Metis  1330,  16  MartiL 

^)'„Quae  infrapraedicłam  terram  ab  antiauo  ex  utro/g^ 
parte  fluvn  dicti  Vizle  continehantur,"  Słowa  donacyi. 

*)  „Praedicłam  terram  cum  suis  appendiciis  armMa  et 
potenti  manu  potestati  et  ditioni  nostrae  subegimus.*^  Słowa 
donacyi. 

*)  Na  nasz§  monetę  około  384,000  złotych.  Z  grzywny  bito 
60  denarów  według  ustawy  Wacława,  jakośmy  mówili  na  końcu 
księgi  ni,  w  nocie  o  monecie  krajowej. 

*)  y^Oum  illtistri  principe  domino  Yladislao,  qui  se  asserit 
regem  Cracoviae."  Słowa  donacyi. 
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do  niej  przystąpi,  aż  Władysław  sam,  oraz  imiennik 
jego  i  synowieC;  a  syn  Ziemowita  niegdyś,  książę  do- 
brzyński *),  imieniem  swojem  i  swoich  następców  i  dzie- 
dziców uczynią  rezygnacyą  ^  z  zeznaniem^  że  do  rzeczo- 
nej ziemi  prawa  żadnego  rościć  nie  będą.  Przydid  na- 
koniec  w  tejże  przedaży  obowiązek,  wUadając  go  na 
siebie  i  potomstwo,  jako  się  starać  mają  n  stoUcy  apo- 
stolskiej, aby  ta  ziemia ,  tak  jak  inne  dzierżawy  krzy- 
żackie, była  wolną  od  płacenia  dziesięcin  biskupowi  i 
duchowieństwu.  Ażeby  zaś  ten  jego  drapieżny  frymark 
do  skutku  przyszedł,  wydał  edykt  do  wszystkich  oby- 
watelów  ziemskich  jakiegokolwiek  stanu,  oznajmując  o 
ich  przedaży^  uwalniając  od  uczynionej  sobie  przysięgi, 
a  ns^azując  uznawać  i  mieć  odtąd  Krzyżaki  z  ich  mi- 
strzem Wernerem  i  jego  następcami  za  prawdziwych  i 
nikomu  nie  podległych  panów  ^).  Nie  stawimy  się  tu 
w  osobie  oskarżyciela  Krzyżaków^  lecz  ktokolwiek  we- 
źmie na  bezstronną  uwagę  ich  postępki^  a  ztąd  wynikłą 
długą  wojnę  i  wielkie  krwi  ludzkiej  rozlanie,  przyzna 
bez  pochyby  sprawiedliwość  królowi  i  Polakom.  Spro- 
wadzeni w  zamiarze  obrony  Mazowsza  od  pogan  pru- 
skich;  ^dawna  orężem  polskim  zhołdowanych,  otrzymali 
od  Konrada  kolatora  swojego  w  nadgrodę  przyszłą  prac 
wojennych  znaczne  w  Mazowszu  i  Kujawach  osia^ości^ 
z  obowiązkiem  wrócenia  ziemi  chełmińskiej  dawnym 
właścicielom  książętom,  a  ^równego  na  potem  działu^ 
gdyby  co  na  poganach  zdobyli.  Wspierała  ich  we  wszyst- 
kich trudnościach  broń  polska,  pomagając  do  poskro- 
mienia sąsiedniej  dziczy,  i  tyle  dokazala  wespół  z  nimi,, 
że  w  przeciągu  lat  pięciudziesiąt  cała  ziemia  pruska 
panowanie  ich  przyjdą.  Pomyślność  zwycięska  nacią- 
gnęła z  Niemiec  wiele  szlachty  i  innych  osadników  do^ 
zaludnienia  tej  nowej  kolonii.    Zostali  Krzyżacy  zamo- 


*)  żył  jeszcze,  lecz  ustąpił  Dobrzynia  Łokietkowi,  jako  mó- 
wiono wyżej. 

•)  y^Joannes  unwersis  eł  singulis  Jidelibus  suis  dilectis^ 
miliłihus,  vasallis,  burgrariis,  clientibiLS,  ofjiciatis,  mlliciSy, 
caeterisąue  etc,  Datum  et  adum  Metis  sub  ngillo  nostro  mi- 
nor i,  anno  1330 y  17  Martii.^  Ten  edykt  jest  w  archiwum  ko~ 
onnem  w  oryginale. 

tiibi.  Pol.  Historya    narodu  poltliiofo  N&ivsMwics».  91 
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inymi  wdobra,  majątki,  samki,  poddanych  i  lenników. 
Z  pomyślności  urosła  chciwość;  ambicya,  iądza  udziel- 
ności;  niewdzięczność  kn  dobroczyńcom,  a  z  niemi  na- 
przód prywatne  spory  o  Dobrzyń  i  Lnbawę  ^),  potem 
otwarta  wojna.  Usiłowali  wydrzeć  Podlasie  czyli  częić 
%iemi  Jadżwingów,  poddającą  się  dobrowolaie  koronie '). 
Wyładzili  na  Leszka  kujawskim  ziemię  michałowską  % 
a  na  Przemysłame  bracie  jego  dobra  około  Nogata. 
Wymusili  na  Mestwinie  ziemię  wędzką  %  a  uczynifrszy 
ten  pierwszy  krok  do^Pomeranii,  wkrótce  przez  zdradę 


')  o  Dobrzyniu  i  Lubawie  mówiliśmy  wyżej  pod  rokiem  1255 
i  1257.  Rzecz  zdaje  się  lepiej  objaśniać  później  znalezionym  od 
nas  instrumentem  in  Acłis  horussicis  drukowanych  w  Królewcu 
we  trzech  tomach.  Jest  to  ugoda  między  biskupem  chełmińskim 
a  Huiinanem  de  Grumbach  mistrzem  pruskim,  uczyniona  w  roku 
1260,  8  IdiLS  Mai  w  Nieszawie.  AV  tej  ugodzie  widzieć :  że  Hen- 
ryk de  Wida  mistrz  pruski  ustąpił  Bolesławowi  mazowieckiemu, 
synowi  Konrada  I  trzeciej  części  ziemi  lubawskiej  y^ut  ipse  et  sui 
haereótes  eam  possiderent  perpełuo  pierw  jure.^  Ta  cesya  stać 
sie  musiała  w  roku  1246  lub  w  roku  1247,  ponieważ  w  tym  osta- 
tnim umarł  Bolesław  bezpotomny.  Wkrótce  Poppon  de  Ostema 
ustąpił  bratu  Bolesława  Kazimierzowi  kujawskiemu  medietatem 
terłiae  partis,  jako  świadczy  pomieniony  instrument.  Miał  wiec 
Kazimierz  połowę  ziemi  lubawskiej  dzielonej  od  Krzyżaków  na 
trzy  czyści,  to  jest  jedne  z  tych  trzech  całą  spadłą  na  siebie  po 
bracie  jure  successioniSy  a  drugiej  trzeciej  połowę.  Potwierdza  to 
konwencya  uczyniona  między  Popponem  mistrzem  a  Kazimierzem 
w  roku  1255^  actum  in  Juvene  Vladislavia,  w  Do^ielu  na  kar- 
cie 25,  i  potwierdzenie  papieskie  w  tymże  roku.  Tę  połowę  do 
siebie  należącą  darował  Kazimierz  kościołowi  ś.  Trójcy  chełmiń- 
skiemu w  roku  1257,  jako  widzieć  w  Dogielu  na  karcie  28.  Na- 
koniec  w  roku  1260,  mistrz  pruski  Hartman  w  tranzakcyi  z  bisku- 
pem chełmińskim  potwierdził  tę  donacyą  Kazimierza,  ^renuniiam 
omni  exe7npłioni  quam  contra  eam  opponere  poterat.^  Wszakże 
Krzyżacy  za  dziesięciny  w  tej  połowie  biskupiej,  do  których  so- 
bie prawo  rościli  dawniej ,  wymogli,  na  biskupie ,  że  im  cząstki 
ze  swojej  darowizny  ustąpił,  i  onę  rozgraniczył.  Widzieć  to  ogra- 
niczenie w  spomnionym  wyżej  mistrza  Hermana  dokumencie.  Zdaje 
się,  iż  Krzyżacy  wzięli  byli  dawniej  od  Konrada  mazowieckiego 
ziemię  lubawską  w  zamianę  zamku  dobrzyńskiego,  pierwej  im  od 
tegoż  Konrada  danego.  Wnosić  to  można  z  ugody  o  ten  zamek 
uczynionej  w  roku  1236,  którą  widzieć  w  Dogielu. 

')  Obacz  wyżej  na  karcie  18. 

•)  Obacz  wyżej  pod  rokiem  1303—1304—1317. 

*)  Obacz  pod  rokiem  1282. 
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i  knpno  u  Brandebarczyka  całą  opanowali.  Nie  były  od 
nich  szanowane  względem  powrotu  tycb  nabytków  roz- 
kazy papieskie^  i  sądowe  komisarzó w  decysye,  leoz  jakby 
się  z  innymi  Niemcami  na  zagładę  polskiego  narodu 
spiknęli,  nabywając  za  pieniądze  praw  od  niesłusznych 
pretensoróW;  pozwalając  lub  dopomagając  onym  zabierać 
inne,  nakoniec  ziemię  dobrzyńską  oderwali. 

XXX.  Poczyniwszy  te  tranzakcye  mistrz  Werner 
z  Janem  czeskim  w  Metzu^  ażeby  uchylił  oręż  królewski 
od  Dobrzynia;  umyślił  niszczyć  Kujawy  za  powodem  i 
pomocą  Jana  tegoż  ^).  Wzięto  za  pozór  tej  wojny  wy- 
pady ludzi  polskich  z  Wyszogradu  zamku  kujawskiego  ^) 
na  przechodzące  statki  krzyżackie  i  onych  zabory  ^). 
Krzyżacy  mając  Wisłę  i  brzeg  morza  baltyckiegO;  pro- 
wadzili handel  znaczny,  acz  i  w  dobrach  własnych,  przez 
nieograniczoną  chciwość  pieniędzy,  z  najpodlejszych  pro- 
duktów, stawiać  po  rynkach  tasy  i  stragany,  zysk  po- 
mnażali ^).  Lecz  naprzód  trzeba  było  ustraszyó  Litwę 
z  królem  sprzymierzoną.  Napłynęło  zimową  porą  wiele 
pocztów  niemieckich  pod  swoimi  przy wódzcami ,  z  któ- 
remi  gdy  mistrz  Werner  z  jednej  strony  niszczył  księstwo 
:żmudzkie,  z  drugiej  mistrz  inflantski  Eberhard  de  Mon- 
heim  Bygę  długim   głodem  wycieńczoną  opanował  ^). 


')  „Assistentia  et  instigatione  Joannis  Bohemiae  regis.^ 
Długosz. 

^)  InDy  to  był  Wyszogród  od  Wyszogroda  mazowieckiego. 
In  terram  Cujaviensem  ad  castrum  Yissograd.  Długosz.  ViS' 
sogradum  Cwaviense.  Bj^omer.  Wiele  miast  i  zamków  dawnycli 
rumy  zagrzebfy,  źe  tylko  dziś  słyszeć  o  ich  nazwiskach,  a  ślad 
nie  został  chyba  w  historyi. 

^)  Kontynuator  Dusburga. 

^)  j^Item  ponitur,  quod  dicti  magister  et  fratres,  cum  mi- 
lites  reputari  et  esse  velint ,  contra  militarem  decentiam  mer- 
cationes  omnes,  imo  tanąuam  Penestici  revenditores  fprzeku- 
pniowie)  mlUsimum  genus  msrcationis  exercent,  poma,  caulesy 
Taphanum,  caepe  et  his  similia  vendentes.^  Artykuły  zaskarża- 
jące w  Dogielu  na  karcie  25  w  tomie  Ldvonia. 

*)  Tempore  hiemali  intrantes  terram  Letoviae  territorium^ 
Wayken  incendio  vastaverunł.  Eodem  tempore  f^atres  de  Ra- 
ganita  suburbium  Jedemini  tempore  paschali  cum  jam  cimtas 
Migensis  fere  per  annum  obsessa  fuit,^  Kontynuator  Dusburga^ 

91- 


366  E.  BMl 

Potem  przy  poeządueh  lała  przeszedłszy  Wisłę,  dobyli 
i  spalili  Wyszogród,  nie  bez  klęski  swoich  w  kilkoro - 
nawłb  w  czasie  oblężenia  pobitych  ').  Król  uprzedzając 
dalsze  nieszczęóda,  ieby  się  nieprzyjaciel  w  Radziejowie 
zaniknąwszy  wypadów  ztamtąd  na  okolice  nie  czynił,, 
zburzyć  tę  fortecę  przed  przyjściem  mistrza  rozkazał  '>. 
Nastąpiły  dalsze  najazdy.  Strawione  ogniem  Nakło  '}, 
wzięty  w  niewolę  komendant  jego  Henryk,  kupiony 
Brześć  kujawski,  i  przystąpiono  znowu  do  Baciąła.  Po- 
zostało jeszcze  w  tym  zamku  biskupim  wiele  sprzętów 
i  składów  różnych,  których  przeszłoroczne  łotrowstwa 
nie  zabrało.  Wielu  też  szlach^  okolicznej  majątki  tam 
swoje  znieśli  dla  bezpieczeństwa  i  spólnej  obrony  ^). 
Przez  całe  pięć  dni  dobywał  nieprzyjaciel  zamka  z  dział 
i  różnych  machin,  jakie  w  owym  wieku  były  znajome  ^). 
Ustąpić  nakoniec  musiała  waleczność  przemocy  niemiec- 
kiej, mianowicie  gdy  Krzyżacy  podkopawszy  się  pod 
wały,  znaleźli  sposób  odjęcia  wody  studziennej  oblężo- 
nym. Otworzone  bramy  nieprzyjacielowi  nie  zmiękczy^ 
zapalczywych  na  zdzierstwo  i  krew  polską  tych  mni- 
chów. Wetując  stratę  swoich  przy  oblężeniu,  wycinali 
bez  względu  na  wiek,  płeć  i  stan  wszystkich  Polaków, 
lub  w  niewolę  zabierali,  a  złupiwszy  do  szczętu  zamek. 


*)  Nam  pro  ąuolibeł  capite  nosłrumTt  bene  de  ipsis  odo 
vel  novem  ceciderunt.  Anonim  edycyi  gdańskiej.  Długosz. 

*)  Długosz  na  karcie  999  po^^iada,  iż  się  to  st^o  die  7  JuliL 
Anonim  edycyi  gdańskiej  mówi,  że  Radziejów  był  w  ręku  krzy- 
żackich. 

*)  Die  nona  Julii.  Długosz. 

*)  Bulla  papieska  w  Dogielu  na  karcie  50.  Długosz  wylicza 
przednie  jszą  szlachtę,  zlj^tórej  jedni  dostali  się  w  niewolę ,  to  jest: 
Svantoslaus  frater  Mdłhiae  episcopi  (był  to  Maciej  Grolan- 
czewski  Pałuka),  Yincentius  casłellanus  de  btarogrod,  Ńicolavs 
2jaI?łołni/j  Nicolaus  de  Wola  et  alii  quam  plurimi.  Drudzy 
zabici:  Paulus  de  Kruszyno  judex  Gniewkoviensis ,  Żyra  et 
Kłohia,  Demeter  succamerarius  Brestensis,  Boguta  jUius  Cri- 
słini  judicis  Vladislaviensis,  Albertus  de  OOrzaskowo,  Czoło  de 
Cmarzonicze,  Jacohus  de  Raciąż,  et  alii  ąuam  plurimi. 

^)  Bulla  papieska  wyżej  cytowana.  „Cum  machinis  per  quin- 
que  aies  et  ąuinąue  nocłes  et  ultra.^  Długosz  na  kafcic  999. 
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i  miasto,  popaliwszy  domy^  resztę  okrucieństwa  swojego 
na  okoliczne  włoścf  zanieśli  ^).  Działo  się  to  dnia  14 
lipca  ^).  Tem  ostatniem  Baciąża  i  innych  dóbr  kośoid- 
nych  zniszczeniem,  doznał  tak  wielkiego  nbóstwa  Maciej 
biskup  z  dachowieństwem  swojem,  że  mn  do  żebraniny 
prawie  przychodziło  ').  Przyniosły  mn  jednak  sławę 
w  narodzie  znoszone  prześladowania  za  pUną  straż  obo- 
wiązków urzędu,  powolność  ku  stolicy  apostolskiej,  a 
mianowicie  wiara  ku  majestatowi  tej  zacnąj  katecky, 
na  której  poprzednik  jego  Gerward  siedząc,  dopomógł 
najwięcej  Łokietkowi  do  przywrócenia  w  narodzie  do- 
stojeństwa królewskiego  ^).  Ozdobił  ją  on  w  następnych 
<;zasach  pierwszeństwem  między  biskupami  wielkopol- 
fikimi,  i  prerogatywą  koronacyi  królów  po  prymasie. 
XXXI.  Lecz  że  ludzka  doskonsdość  nie  może  być 
bez  przy  sady,  miano  za  złe  Maciejowi,  iż  on  będąc 
człowiekiem  prywatnym  i  podległym,  bez  dołożenia  się 
arcybiskupa,  bez  woli  króla  i  jego  rady,  wszedł  w  ugodę 
z  Krzyżakami^)  siebie  pokrzywdzającą,  a  dla  narodu  i 
kościoła  obelżywą.  Bądź  to  była  słabość  serca,  naganna 
zawsze  gdzie  zachodzi  dobro  publiczne,  aby  więźnia 
brata  z  wielą  innymi  ®)  oswobodził,  bądź  chęć  odzjrska- 
nia  Raciąża  i  dóbr  zabranych,  zawarte  to  przymierze 
w  Toruniu  ^  w  przytomności  trzech  biskupów:  Floryana 
płockiego,  Ottona  chełmińskiego  i  Rudolfa  pomezańskie- 
go, mających  dobra  swoje  lub  część  cnych  pod  Krzyża- 


*)  Bulla  papieska.  Długosz  na  karcie  1000. 

*)  Festo  sancti  Alexii,  Herman  Comerus  w  kronice.  Dłu- 
;gosz  na  karcie  999  powiada  toż  samo,  lecz  omylił  si§  drukarz 
kładąc  zamiast  Julii,  Junii, 

•)  Bulla  papieska:  „Oporłebił  necessario  Tmndicare.^ 

*)  Obacz  wyżej  pod  rokiem  1317—1318. 

*)  Injussu  reais  et  sui  consilii.  Długosz  na  karcie  1000. 
„Ignominiosum  jaedus,'^ 

•)  Dał  za  okup  ex  pacło  ąttadringentas  marcas  Polonica-  * 
Jes.  Długosz. 

')  Długosz  na  karcie  1000  wspomina  tylko  o  niem.  Myśmy  one 
znaleźli  w  kopii  zupcte^  w  łiistoryi  pniiskiej  Łengnicna  tom  L 
^Actum  in  Ibruń  1330  in  die  sancti  Bartholomei  apostoli,*^ 
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kami  ^\  GhctiU  ten  sakon  samowładnie  panować  w  kra- 
jach, które  Polakom  wydarł,  niszcząc  w  nich  powoli 
moc  świecką  i  duchowną.  A  jak  biskupów  innycłi  w  Pra- 
sach i  w  Inflantach  znboiył,  pobrawszy  im  wiele  do- 
chodów, a  samych  przymusiwszy  do  przyjęcia  regnly 
swojej,  tak  zamyślał  powoli  uczynió  z  kujawskim,  do- 
bra i  dyecezyą  swoją  w  Pomeranii  rozeiągając^ym.  Uczy- 
nione  między  Wernerem  a  Maciejem  takowe  postano- 
wienie: Biskup  ustąpiwszy  krzywd  dawniejszych  kośdo- 
łowi  uczynionych;  obiecid  mistrzowi  zaniechać  wszeUdcb 
wypadów  zbrojnych  z  Raciąża  na  Krzyżaki,  z  tym  je- 
dnak warunkiem,  iż  za  nie  odpowiadać  nie  ma,  jeśliby 
kiedy  ten  zamek  od  króla  był  wzięty  ^.  Co  się  tyczy 
dziesięcin  dawanych  z  Pomeranii,  te  miały  być  zamie- 
nione na  pieniężne  tym  sposobem:  że  z  każdego  lanii 
flamandzkiego  uprawnego  trzy  tylko  skojce  ^  monety 
chełmińskiej  biskupowi  płacone  być  miały.  Osoba  biska- 
pia,  dobra  jego  i  duchowieństwo  zostające  w  krajach 
Krzyżackich,  będą  pod  protekcyą  tego  zakonu,  innym 
zhk  dobrom  jego  żadna  się  na  potem  krzywda  nie  uczyni. 
Atoli  Krzyżacy  przyznawszy  na  piśmie  Maciejowi  pose- 
syą  dóbr  rzeczonych  w  Pomeranii,  warowali  sobie,  ii 
poty  biskup  żadnego  z  nich  użytku  mieć  nie  t)ędzie, 
póki  sam  z  kapitułą  swoją  tranzakcyi  tej  nie  potwie^ 
dzi,  oraz  od  arcybiskapa  gnieźnieńskiego,  ji^o  metro- 
polity swojego  i  kapituły  jego,  podobnej  konfirmaeyi  nie 
otrzyma  *).  Mieli  też  spoinie,  jak  biskup,  tak  Krzyżacy 


')  Jan  biskup  płocki  uczynił  konkordatę  z  Krzyżakami  wzglę- 
dem dziesięciny  pieniężnej  w  roku  1312  w  ziemi  michałows^ej^ 

*)  y,Excepto  duntaxał  si  dominus  rex  Poloniae."  I^owa 
tranzakcyi 

•).  „De  ąuoUbet  marso  Flaminga  locato  et  exctUto  omnium 
jpersonarum  tam  religiosarum,  ąuam,  saecularium,  debent  sohi 
tres  scoti  Culmensis  monetae  singulis  annis  in  die  S.  MartiniJ^ 
Słowa  tranzakcyi.  O  skojcach  obacz  pod  roMem  1305. 

*)  yJ)<mec  dominus  episeopus  literas  suas  et  capituli  m 
«uper  MLc  ordinatione  dobita  et  literas  confirmationis  a  da- 
-mino  arcłdepiscopo  Ghiesnenai  et  mto  cap^uto  roboraias  prouł 
^tiuapotuerit  procuraMt^  l^ow»  tnmzakcyi.  Długosz  na  ku- 
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udać  się  do  papieża,  aby  w  przeciąga  jednego  roku 
ostatnie  od  niego  wyjednali  potwierdzenie.  Nie  wzięła 
zaiste  skntkn  ta  wymuszona  na  Macieja  amowa.  Król 
j%  odrzuciły  arcybiskup  nie  przyjął,  sam  biskup  złudzonjr 
próinemi  nadziejami,,  a  między  przyrodzonym  panem  i 
uzurpatorami  rozerwany  mieszaniec,  wkrótce  się  udał  do 
papieża,  który  znnając  dobrze  postępki  Krzyżaków,  wy- 
znaczył kommissyą  na  nich  w  osobach  arcybiskupa  i 
biskupa  poznańskiego,  dając  im  moc  wyklęcia  niepo* 
słusznego  zakonu  '). 

XXXTŁ  Nie  zwlekał  też  dłużej  Łokietek  pomścić 
się  nad  nim  mocą  świecką,  widząc,  iż  prócz  szkód  wy- 
żej wyrażonych,  zamek  mu  gniewkowski  w  Eujawacli 
spalili  *).  Przysłał  królowi  na  pomoc  Węgrów  swoich 
zięć  Karol,  pod  sprawą  książęcia  austryackiegó  %  wolny 
już  od  niepomyślnej  wojny  z  Wołochami  *),  lecz  świe- 
żym w  domu  przypadkiem  żony  Elżbiety  królewny  pol- 
skiej, a  ztąd  bojażnią  spisku  skłopotany  ^).  Przybył  tei 


*)  Bnlla  papieąka  w  Dogielu  na  karcie  50.. 

•)  Decima  ąuarta  Septembris.  Długosz  na  karcie  1000. 

*)  W  Długoszu  być  pausi  omyłka  w  imieniu  Willielma  ksią- 
żęcia Austryi.  Nie  było  wtenczas  międzjr  książętami  żadnego  t^go 
nazwiska,  ale  Albert  i  Otton,  z  którymi  Kafof  węgierski  pokoi  i 
przymierze  zawarł  przeciwko  Janowi  czeskiemu.  Obacz  Prajawhi- 
storyi  węgierskiej. 

*)  Zbity  ledwo  uciekł.  Praj  pod  rokiem  1330. 

*)  Dnia  18  maja  gdy  król  z  żoną  Elżbietą,  a  synami  Ludwf- 
kiem  i  Andrzejem  na  przedmieściu  wyszogrodzkiem  u  stołu  sie- 
dział, Felicyan  z  familii  Merczów,  człowiek  wWęgrzecli  możny  i 
bogaty,  lecz  ambitny,  mściwy  i  fałszywy  króla  przyjaciel,  wpadi 
do  sali  chcąc  zabić  Elżbietę.  Ucięta  tylko  królowei  prawa  ręka^ 
a  król  który  żonę  sobą  zasłonił  w  rękę  także  skaleczony.  Mor- 
derca świętokradzki  na  miejscu  rozsiekany.  Syn  jego  dośdgniony 
w  ucieczce,  i  do  ogona  końskiego  przywiązany,  poty  był  wleczony, 
póki  opadłe  z  ciała  kości  duszę  w  nim  trzymały.  Córka  Klara^. 
będąca  w  fraucymerze  królowej,  nos,  wargi  i  palce  ucięciem  ka> 
towskiem  straciła.  Ta  straszna  skcjA  sprawiła  ohydę  Kazimierzo- 
wi podówczas  królewiczowi.  Przesiadywał  on  w  Węcrzech  przy 
siostrze  Elżbieeie.  A  że  ta  go  i)ad  zamiar  kocliała,  zDytek  szko- 
dliwej miłości  o^^jrawił  ją  w  przychylenie  się  do  nagannych  na- 
wet swawolnego  brata  cnęci.  Wprowadziwszy  raz  z  sobą  Elare- 
panienkę  do  pokoju  królewicza,  Który  chorobę  zmyśliła  po  krótr 


t 
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sam  osobiście  z  Litwą  i  Żmudzinami  Gedymin  ^),  a  te 
wojska  złączone  z  polskiem  weszły  do  ziemi  cudmiń- 
fltdej,  ezyniąc  zwyUe  pustynie  we  włościacłi  nieprzjja- 
^^ielskich,  at  do  rzeki  Drwency,  ponieważ  Krzytaey  opa- 
nowawszy oba  jei  brzegi,  bronili  naszym  dalszego 
przejścia.  Król  po  Kilkodniowem  na  miejsca  stanowisku, 
Inbo  za  przywodem  jakiegoś  wieśniaka  zdolną  misd  rze- 
kę do  przebroda  przy  młynie  Łnbiczn,  widząc  jednak 
że  mn  zewsząd  podjazdy  niemieckie  zastępowały,  ntaił 
część  przebrańszego  luda  przy  owej  mieliźnie,  a  sam 
2  resztą  przeciwnym  szlakiem  ndał  się  kn  Brodnicy, 
dokąd  za  nim  hufce  krzyżackie  nie  czając  zdrady  wy- 
<;iągnęły.  Tymczasem  część  owa  przeszedłszy  bezpie- 
cznie rzekę,  dida  znać  rozpalonym  łomem  o  swojem 
przebycia,  co  król  postrzegłszy  cofnął  się  nazad  i  swo- 
ich przeprowadził.  Próżno  usiłowali  Krzyżacy  przeszko- 
dzić  królowi,  mającemu  lekszy  lud  i  konie  zdatniejsze 
do  biegu  i  przepływu  wody.  Ciężkie  ich  i  zbrojne  szka- 


kiem  tam  zabawieniu  się  zostawiła  m  na  pastwę  lubieżności.  Zgwał- 
cona Kiara  zaniosła  skargę  przed  ojcem  na' królowa.  Niedługo 
potem  gdy  Kazimierz  do  Polski  umknął,  stał  się  ten  spisek  nie- 
tylko  na  nią;  ale  na^,  cały  dom  królewski.  Długosz  to  szeroce 
opisał.  Praj  liistoryk  węgierski  podaje  w  wątpliwość  ten  postępek 
Kazimierza,  powiadając  nie  bez  fundamentu,  że  pocóźby  potem 
inni   spiskowi   w   Polszczę    szukali   przytułku   i   bezpieczeńst\i'a, 

fdyby  zemściwszy  się  nad  królową  tak  brata  kocłiającą  i  od  niego 
ochaną,  do  niego  potem  uciekać  mieli.  Jakoż  Długosz  pisząc  o 
tem  królobójstwie  mówi,  że  to  nie  była  wieść  powszechna:  „ISa- 
4bet  et  nonnullorum  asserłio.^  Wreszcie  lubo  Kazimierz  był  czło- 
mek  lubieżny*,  cłioć  zkąd  inąd  król  mądry  i  prawdziwie  wielki, 
tedy  siostra  jego  pani  pobożna,  która  we<uug  tegoż  Długosza  była 
matką  sierót  i  ubogich,  podobnoby  się  na  tę  rufiańsk^  posługę 
nie  podjęła,  chyba  że,  jak  tenże  sam  Długosz  mówi,  przez  fałszy- 
we sumienie  i  płochą  perswazyą  „rata  prostitutionem  ejtismodi 
parvi  aut  nullms  momenti  culpam  fore,  et  nec  prodituram  in 
jmblicum,  neąue  aliąuod  causatura/m  diacrimen.**  W  czem  się 
mocno  pomyliła.  Polacy  królową  po  tym  przypadku  nazywali 
Av  języku  swoim  Elżbieta  kikuta,  to  jest  hez  ręki. 

')  Rex  Lokoldus  circa  festum  Dyoniaii  (w  pażdziemikn) 
innumerahilmn  populum  congregans  de  Polonia,  Ungaris  et 
Tarcia.  Herman  Comerus.  Lecz  przez  Turków  rozmnie  albo  Wo- 
lochy,  albo  Kutńany,  albo  Litwę. 
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py  nie  mogły  nadążyć;  a  którym  się  zdarzyło  doścignąć, 
łatwo  icli  Btrzymano,  póki  się  wszyscy  na  drugą  stronę 
nie  przebrali.  Werner  mistrz  widząc  większe  siły  Pola- 
ków ^)  i  gotowodć  icli  do  wydania  bitwy,  rozkazał 
swoim  rozejść  się  na  okołiczoe  zamki  i  miejsca  waro- 
wniejsze  dla  ich  obrony.  Niezasłonione  indem  poiowym 
wsie  i  miasteczka  zostały  dopiero  do  szczętu  zniszczo- 
ne %  a  łup  z  nich  wybrany  bez  przeszkody  do  Polski 
odesłany.  Weszło  potem  wojsko  do  ziemi  dobrzyńskiej, 
lecz  nie  mogąc  dostać  zamku,  mężnie  od  Krzyżaków 
bronionego,  wróciło  się  do  chełmińskiej,  mając  za  rzeką 
Ossą  palić  same  Prusy  krzyżackie  aż  do  morza.  W  tem 
przedsięwzięciu  król  pomknął  się  ku  Scbensee  i  Lipnu, 
z  któiych  pierwszego  Herman  de  Oppen  Sas ,  drugiego 
Gunter  de  Szwarcburg  bronił  ^).  Odnieśli  nasi  przy  obu 
niejaką  klęskę  wypadem  kilkokrotnym  Niemców  na  tych, 
którzy  się  rozbiegłszy  po  okolicach  łupili  wioski,  i  plon 
zabierali.  Stałość  królewska,  a  wzrastające  coraz  w  kraju 
nieprzyjacielskim  ruiny,  przymusiły  mistrza  do  szukania 
pokoju.  Używszy  różnych  środków  przez  listy  i  posel- 
stwa, jeżliby  król  zostawić  go  nie  chciał  przy  Dobrzyniu, 
ofiarował  nakoniec  zgodę  pod  pewnemi  warunkami  ^), 
a  król  też  widząc  szerzący  się  coraz  w  obozie  niedo- 
statek żywności,  pozwolił  tem  chętniej  na  uczynioną 
sobie  propozycyą,  iż  Krzyżacy  wrócić  mu  powiat  byd- 
goski i  ziemię  dobrzyńską  obiecali  %  Zażyty  do  trak- 


')  Fertur  aułem  quod  in  suo  exercitu  duo  rrdllia  et  ccn- 
tum  galeatos  habuił,  aliorumgue  armatorum  prope  mginłi 
mUlia,  sagitłariorum  et  aliorum  fere  triginła  millia,  Iła 
secundum  veri  relaźionem  exercitus  Polomcus  aestimatas  fuit 
plus  <mam  52  millia.  Anonim  edycyi  gdańskiej  który  żył  za 
J^ełły.  Zdaje  się,  iż  on  policzył  w  teii  komput  Litwę,  Żmudź 
i  Węgrów. 

*)  Inde  vero  łransiens  (przez  rzekę)  demolitus  est  omnem 
regionem  a  Cuhnensi  urbe  usąue  Gardin  (G-rudziędz).  Herman 
Comerus. 

*)  ScłiUtz  w  łiistoryi  pruskiej  na  karcie  143. 

*)  Ci^tis  tyranniaem  mdens  magister  Wemerus,  non  ei 
resistere  valens  treugas  iniit  cum  eo.  Herman  Comerus. 

*)  Bestitutione  ierras  Dobrinensis  ac  omnium  casłroru/m 
et  munitionum  guae  in  Ula  aliiague  locia  Cructferi  locavęruut 
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towania  Sywlurd  de  Szw&rcbnrg  brat  Guntera,  prsysłany 
był  od  mistrza  z  Grudziądza  do  obozu  na  słowo  kró- 
lewskie, i  z  wielką  ludzkością  przyjęty  ^\  Umówione 
zawieszenie  broni  do  świętej  Trójcy  w  rokn  następują- 
cym ^)  od  świętego  Łukasza,  kiedy  się  ta  zgoda  po- 
czynać mikła  ^.  Krzyżacy  wrócili  zabrane  ziemie,  a  co 
się  tyczy  Pomeranii,  b  którą  się  ta  wojna  toczyła,  spn- 
ści^się  miały  strony  na  rozsądek  Karola  węgierskiego 
od  rolaków,  a  Jana  czeskiego  od  zakonu  obranycli  ar- 
bitrów, którzy  w  przeciągu  tego  czasu  sprawę  tę  na 
miejscu  umówionem  zakończyć  mieli.  Król  wrócił  się  do 
Krakowa  rozpu|ciwszy  Węgrów  i  Litwę,  mistrz  Werner 
wkrótce  w  następującym  miesiącu  w  Malborgn  od  je- 
dnego ze  swoich  mnicha  Sasa,  nazwiskiem  Jana  Ender, 
nożem  przebity  umarł  ^). 

XXXIII.  Już  wiek  sędziwy  i  skołatane  tyla  trudami 
zdrowie,  przybliżały  do  grobu  Władysława;  umysł  zaw- 
sze czerstwy  i  stateczna  miłość  narodu  składać  o  nun 
troskliwości  nie  dozwoliły.  Widząc  się  być  nieco  zaspo- 
kojonym od  przytartych  bronią  Krzyżaków,  obrócił  oczy 
na  wschodnie  królestwa  części.  Nieustające  między  cbrze- 
ściańskimi  mocarzami  wojny,  dały  wzrost  zagnieżdżo- 
nym około  Węgier  i  Busi  Tatarom,  Kumanom,  i  sąsied- 
mm  ich  Wołochom.  Tatarzy  najeżdżali  ruskie  księstwo. 


priiis  percępła,  Dhigosż  na  karcie  1002.  Dobrinensem  terram  et 
casłrum,  et  aliud  castrum  Bydgoszczą  sibi  resignantes.  Ano- 
nim edycyi  gdańskiej  na  karcie  102.  Ponens  eidem  regi  in 
pignus  credentiae  duo  castra,  Dobrin  scilicet  et  JBranumrg. 
Herman  Cornerns.  Nie  wiadomo  nam  kiedy  Krzyżacy  opanowali 
Bydgoszcz.  Rozumiem,  iż  się  to  wtenczas  stało-  gdy  Kujawy  w  po- 
przedniczYch  latach  spustoszyli. 

')  Scntttz  w  historyi  pruskiej  na^  karcie  144. 

■)  Długosz.  Anonim.  Kromer. 

^  Długosz,  który  tę  wojnę  rozpocz^  festitavite  S.  Joanni 
Baj>t  proxiinante  i  prowadzi  j^  przez  kilka  miesięcy,  mówi  na- 
koniec,  iż  stanęła  zgoda  in  die  S,  Joannis  Baptistae,  Być  to 
musi  omyłka  driiku,  gdzie  zamiast  ś.  Łukasza  Ewangielisty,  pc^o- 
żono  świętego  Jana  Chrzciciela. 

^)  In  mailia  B,  EUzabeihae,  Schiitz,  Comer.  Długosz.  Kon- 
tynuator DusDurga  pod  r.  IddO.  Mnicli  to  b^  rozpustny  i  wszeteczny, 
który- Aie  mog%c  zniedó  upomnieniów  Hustrza,  zabił  go  ze  ^oóci. 
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Wołoszynowie  zbiwszy  w  przeszłym  roka  wojsko  króla 
węgierskiego,  ledwo  go  samego  w  niewolę  nie  zabrali^ 
Brało  większą  śmiałość  to  barbarzyństwo  dla  zbliżają- 
cych się  Turków  kn  Eoropie,  pod  wodzem  Orcbamem^ 
i  trwogi  od  nich  puszczonej  na  sam  Carogród.  Przeciwko 
tej  dziczy,  żeby  się  Łokietek  zabezpieczył,  ile  przy  nie- 
pewnej zawsze  zgodzie  krzyżackiej,  już  był  przed  kilką 
laty  prosił  u  papieża  o  uwohiienie  królestwa  od  płace- 
nia grosza  świętego  Piotra  ').  Wzrastające  niebezpie- 
czeństwo od  tychże  Tatarów,  owszem  i  od  Litwy  często 
z  nimi  łączącej  się  ^),  pobudziły  króla  do  powtórnej 
prośby  u  stolicy  apostolskiej,  o  ogłoszenie  krucyaty  i 
wsparcie  na  nią  pieniężne.  Odmówił  papież  oboje  dla 
przyczyn  niewiadomych  ^).  Zdaje  się,  iż  Jan  potrzebo- 
wał większej  intraty,  będąc  w  zajściach  z  Ludwikiem 
cesarzem,  na  jego  we  Włoszech  i  Niemczech  potłumie- 
nie.  Atoli  chcąc  bez  swojego  uszczerbku  wesprzeć  króla 
innym  sposobem,  żeby  jego  posłów  w  tej  mierze  z  ni- 
czem  nie  odprawił,  pozwolił  odprawić  jubileusz  w  roku 
następującym  po  dwa  razy  ^)  w  księstwie  krakowskiem^ 
z  tym  obowiązkiem,  aby  każdy  mający  żądzę  onego  do- 
stąpić, włożył  do  karbony  po  dwa  czerwone  złote  ^), 
użytemi  być  mające  na  nawrócenie  przez  króla  Litwy, 
Tatarów  i  innego  pogaństwa.  Zbiegający  się  z  calć) 
Polski,  Szląska,  Węgier  i  innych  ziem  lud  mnogi,  po- 
mnożył znacznie  temi  jałmużnamł  skarby  króla,  z  któ- 
rych on  wiernie  na  rzeczone  dzieło  użył  ^). 

Bokl33L 

XXXIV.   Tymczasem  nie  przychodziły  do  skutku 
krzyżackie  obietnice  względem  mającego  nastąpić  sąda 


')  Obacz  wyżej  pod  rokiem  1324. 

*)  Długosz  na  karcie  1007. 

*)  Qui(m8dam  rationibus  eł  exca8ationiłm8  utrumąue  ne- 
gamt  Długosz  na  karcie  1008. 

'•)  In  jesto  8.  Słanislai  in  Mato  tribus  ódehua—in  trans- 
latione  ^tisdem  in  autumno.  Długosz. 

*)  Ifuos  aureos  in  cabsas  imponeret  Długosz. 

^  JBHdeliter  eowoersa.  Tenże. 
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polubownego  o  Pomeranią.  Nowj  mistrz  krzyżacki  Ln- 
der  książę  na  Bmnświka  następca  Wernera,  nie  czuł  się 
być  w  obowiązku  dotrzymania  umowy  swojego  poprzed- 
nika ^)f  ani  na  czas  umówiony  sprowadził  króla  czes- 
kiego, lubo  Łokietek  uiszczając  się  w  słowie,  zaprosił 
do  siebie  Karola  węgierskiego  *)  na  dokonanie  pokoju. 
Ten  pierwszy  krok  wiarołomstwa  potwierdził  się  nagłym 
Krzyżaków  na  zamek  bydgoski  napadem  ^  i  onego  za- 
braniem ^),  nim  jeszcze  wyszecU  czas  zawieszenia  broni 
icamierzony.  Król  lubo  nie  ufał  nowemu  mistrzowi,  ii 
z  jego  odmianą,  rzeczy  też  odmienić  się  miały  ^),  dla 
pokazania  jednak  powszechności  że  słowo  trzymał,  ocze- 
kiwBk  do  wypłynienia  czasu  umówionego,  a  nimby  zno¥m 
przysado  do  wojny,  widząc  się  być  staiym  i  słabym, 
umyślił  rozdzielić  ciężar  panowania,  oddając  Wielkopol- 
skę pod  rząd  synowi  Kazimierzowi.  Dochodził  już  ten 
młodzieniec  lat  dwudziestu  jednego,  i  zisk  się  być  zdol- 
nym do  ulżenia  prac  sędziwemu  ojcu,  mając  wszystkie 
przymioty  godne  tronu  i  miłość  u  ludzi.  Wyznaczył  za- 
tem Łokietek  miasto  Chęciny  w  księstwie  sandomirskiem 
na  zjazd  powszechny  wszystkich  ziem,  dla  naradzenia 
aię  względem  wojny  z  Krzyżakami,  dla  sądów  walnych^ 
i  dla  oświadczenia  narodowi  swojego  przedsięwzięcia  ^). 


*)  Quo  Wernera  defuncto  et  novo  magistra  reelecło,  iłe- 
Twm  cum  exercitu  pidchro  fratres  regnwni  Folonorum  petu- 
runt  treugas  inłerrumpentes,  Herman  uornerus  w  kromce. 

•)  Rex  noster  cum  regem  Hungariae  comparuit,  et  ipsi 
in  termino  nec  regem  Bohemtae  (iaduxerunt,  nec  soli  compa- 
ruerunty  et  sic  per  fas  et  nefas  regem  Polonia^  de  terra  cxe- 
gerunt.  Anonim  edycyi  gdańskiej  na  karcie  103.  Długosz.  Gorner. 

•)  Treugas  interrumperdes.  Et  primo  agressu  (Mstrum 
Bramhurg,  ąuod  magister  Vemerus  defunctus,  pro  pignore 
regi  ohligaverat,  circumdantes  expugnaverunt  et  ceperunt.  Her- 
man Comer. 

*)  Schiitz  w  historyi  pruskiej  na  karcie  146. 

*)  Że  król  był  podówczas  w  Cłięcinach,  świadczy  przywilej 
jegopotwierdz^||cy  fundusz  Miechowitów,  w  Nakielskim.  Actum 
in  Chęcin  in  aie  S.  Trinitatis  anno—  Praesentibus  etc.  Ten 
zjazd  nazywa  Długosz  Conventum  generałem.  Anonim  edycyi 
gdańskiej  Colloąniwn.  Esij|źęta  i  królowie  nasi  starożytni,  jak 
wiele  innych  zwyczajów  wzięli  od  Niemców,  Franków  i  Anguków 
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Na  tern  zgromadzenia  za  radą  przytomnych  panów  po- 
czyniwszy niektóre  rozporządzenia,  i  ogłosiwszy  rółnd 


dawnych,  tak  i  te  zjazdy.  Nazywały  się  one  w  języku  łacińskim 
średniego  wieku  curia,  colloąuium,  conventus,  termini,  placituniy 
biorąc  te  nazwiska  od  okoliczności  czasu,  miejsca,  przyczyn  i  po- 
trzeb zachodzących.   Francuzi  swoje  zjazdy  odprawowali  w  polu 
w  miesiącu  marcu,  a  potem  w  maju,  dla  czego  się  one  nazywały 
campus  MartiuSj  campus  Magius,    Tam  się  popisywało  przed 
królem  zbrojne  rycerstwo  z  swoim  orężem,   końmi  i  gotowością 
do  boju.   Właśnie  też  wtenczas  królowie  za  przyjściem  wjosny 
wyprowadzali  wojsko  w  pole  przeciwko  nieprzyjaciołom.  Ślady 
tego  postanowienia  zostały  w  Polszczę  w  zjazdach  naszych  powia- 
towych, znajomych  pod  nazwiskiem  popisów,  a  żołnierskich,  pod 
nazwiskiem  koło.  Wszakże  nie  same  to  były  obrady  zbrojne.  Kró- 
lowie im  przytomni  s§dzili  spory  obywatelskie,  ustanawiali  prawa, 
rozporządzali  czynności  narodowe  w  przeciągu  roku  być  mające,^ 
oznajmując   przytomnym  o  woli  swojej   przez   majorem  domus 
przy  boku  swoim  stojącego.  Ten  zwyczaj  widzieć  u  nas  dotąd  na 
początkach  sejmów,  gdzie  kanclerz  od  tronu  podaje  propozycye. 
Od  Franków  przeszły  te  zjazdy  do  Anglów,  jako  świadczy  statut 
Edwarda  króla:  „Statutum  esł  quod  ihi  debent  populi  omnes  et 
genłes  unwersae  singulis  anms  semel  in  anno  scilicet  corwe- 
nire,  scilicet  in  capiłe  Calendis  Mai  etc,"  Frankowie  dźwignąw- 
szy zachodnie  imperium  i  panując  w  Niemczech,  wnieśli  też  zwy- 
czaje swoje  do  Niemiec,  które  w  czasie  i  Polska  sąsiednia  przy- 
jęła. Sejmy  nasze  za  czasów  Jagiellonów  zwoływane  w  potrzebach 
krajowych  nazywały  sie  colloąuia,  jak  dawniej  u  Franków  les 
colloąues,  a  często  partamenta  generalia.  Dawniej  nie  było  dla 
nich  wyznaczonego  ani  miejsca  stałego,  ani  czasu  jak  teraz.  Wy- 
znaczenie to  zawisło  od  woli  monarchów,  jako  się  im  podobało. 
Pospolicie  zaś  pierwej  bywa^  w  polach  i  pod  namiotami,  oby- 
czajem żołnierskim  suh  papilionibus.  Została  tego  pamiątka  pó- 
źniej w  samach  konnych,  jakie  teraz  tylko  bywają  przy  elekcyach 
królów.  Tam  oni  czynili  publiczne  rozporządzenia,  nadawali  różne^ 
przywileje,  lub  dawne  nadania  potwierdzali.  Sądzili  sprawy  więk- 
sze, juaicia  majora,  sanguinis,  zachowane  prawu  majestatu. 
Bo  lubo  przy  nadaniu  różnych  dóbr,  wolności  i  funduszów  tak 
świeckim  iak  duchownym,  uwalniali  często  monarchowie  uprzywi- 
lejowanych od  cytacyi  do  sądów  grodzkich  i  ziemskich,  czynili 
jednak  czasem   excepcye  w  niektórych  przypadkach,  chcąc  sami 
onych  być  sędziami.   Ze  zaś  zjazdy  i  sądy  miewały  czas  wyzna- 
czony do  stawienia  się  obowatelom,  zwano  one  termini  generalesy 
tak  jak  był  zwyczaj  u  Anglów,  o  którym  obszernie  pisze  uczony 
Spelman.  Nazywały  się  też  częstokroć  rzeczone  zgromadzenia  cu- 
na  od  dworów  monarchów,  w  których  się  one  w  pewnych  roku 
czasach  odprawowały,  zkąd  widzieć  w  starych  przywilejach  icbi 
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edykta  ^)y  raszył  z  urzędu  generalstwa  Wincentego 
z  Szamotuł  wojewodę  poznańskiego,  a  księstwo  wielko- 
polskie oddał  z  zupełną  władzą  Kazimierzowi ,  aby  sam 
w  Krakowie  spokojniejszy  wiek  kończył;  mając  towa- 
rzysza i  pomocnika  prac  królewskich.  Upominał  syna  do 
sprawiedliwego  i  łaskawego  z  poddanymi  postępowania^ 
do  pilnej  straży  państwa,  do  odzyskania  dawnych  onego 
granic,  przez  Niemce,  Czechy  i  Krzyżaki  zabranych,  a 
do  naśladowania  siebie  męstwem  i  stałością  w  przywo- 
dzić walecznemu  rycerstwu  na  odpór  nieprzyjacielowi. 
Że  tym  sposobem  przy  bojażni  bożej,  a  miłości  ojczy- 
zny;  we  wszystkich  sprawach  swoich  pomyślne  znajdzie 
powodzenie  "). 

XXXIV.  Ledwo  Kazimierz  przybył  do  Wielkiej  Pol- 
ski, znalazł  tam  swojego  i  ojczyzny  zdrajcę  w  osobie 
Wincentego  wojewody.  Odebrany  mu  poważny  i  zysko- 
wny urząd  ')  starosty  generalnego,  za  nienader  dobre 


różnice  czasowe:  curia  paschalis,  curia  solennis,  curia  gene- 
ralis^  curia  augustalis,  curia  Epiphania>e,  i  inne  tym  podobne. 
Obacz  o  tern  uczone  dzieło  du  Cange  in  Glossario  pod  swojemi 
tytułami. 

')  Ubi  de  bello  cum  Crucigeris  gerendo  et  de  rebus  pu- 
blicis  expediendis  praelatorum  et  baronum  suorum  sano  usus 
consilio,  certas  facit  ordinałiones  et  edicta.  Długosz  na  kar- 
cie 1008. 

»)  Długosz  na  karcie  1009. 

')  Capitaneus  mąjoris  Póloniae.  Długosz. —  Non  usque 
auaąue  inculpate  maaistratum  gessit.  Kromer. —  Za  ksi%ż|t  i 
królów  polskicłi  przed  Wacławem  nie  widzimy  w  liistoryacli  na- 
Bzycłi  o  urzędzie  generałów  wielkopolskicłi.  Jak  w  tenoi  tsięstwie, 
tak  w  innycłi,  wojewodowie  z  kasztelanami,  jako  gubernatorowie 
ziem  i  powiatów  trzymali  jurysdykcyą  ś§dow§,  oraz  policy§  kraju, 
dozór  zamków  i  docliodów  ksią-żęcycn  w  swoicli  respective  udzia- 
łacli.  Wacław  czeski  sprowadzony  od  Wielkopolanów,  uchyliwszy 
zwyczajne  w  narodzie  polskim  jurysdykcye,  wprowadził  nowy  rząd 
do  niego.  Kreował  trzech  starostów  generalnych  w  Wielkiej  i 
Małej  Polszczę,  oraz  w  Kujawach,  urodzeniem  Czechów.  Gdy  po 
śmierci  Wacława  Łokietek  powyganij^  Czechów,  zostały  te  urzędy 

feneralskie  w  Polszczę  z  jurysdykcyą  są-dową  w  powiatach  to 
sięstwo  składających.  Dawali  one  książęta  i  królowie  komu 
chcieli,  byle  szlachcie  i  obywatelom  osiadhin,  najczęścid  jednak 
i/Fojewodom  i   kasztelanom  tamecznym.    U  Franków  i   Niemców 
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onego  sprawowanie,  wzniecił  w  nim  chęć  szkodliwą 
zemsty  i  niewdzięczności  ka  pana,  z  którego  ręki  to  do- 
brodziejstwo otrzymał.  Książęta  szląscy  sami  już  Iioł- 
downicy  Czecliów,  zdawali  się  być  Szamotulskiemn  sła- 
bymi nader  do  dźwigania  go  w  ałożonem  przedsięwzięcia. 
Udsd  się  więc  do  Malborga  do  mistrza  krzyżackiego  Lu- 
dera,  ofiarując  mn  poddanie  Wielkiej  Polski,  w  której 
wiele  jeszcze  zamków  i  miast  miał  pod  swoją  strażą, 
z  obietnicą  przystawienia  w  ręce  nieprzyjacielskie  sa- 
mego Kazimierza.  Wzrastająca  Krzyżaków  duma  w  po- 
cbłonienin  całej  Polski,  kazała  się  im  schwycić  tak  po- 
cUebnej  okazyi  ^).  Zgromadzone  natychmiast  wojsko 
w  jak  największej  tajemności,  wzięło  rozkaz  ciągnąć 
za  Wisłę  w  Kigawy.  Dani  mu  za  wodzów  Teodoryk  de 


urząd  capiłanei  generalis  był  razem  urzędem  wojskowym  najwyż- 
szym. Takim  on  być  musiał  zapewne  przy  swojem  do  Polski  przez 
Czecliów  sprowadzeniu.  Złączona  z  władzą  żołnierską  jurysdykcya 
sądowa,  dozór  policyl  i  dóbr  królewskich,  czynił  tych  generałów 
prawie  wielowładnymi.  Cytacye  nawet  ziemskie,  póki  tego  zwy- 
czaju statąt  Alexandra  me  zniósł,  szły  pod  imieniem  generała. 
Szamotulski  udarzony  od  króla  tym  urzędem  rozumiał  się  być 
onego  dziedzicem,  jako  świadczy  Długosz.  Lękał  się  zawsze  Ło- 
kietek Wielkopolanów,  jako  sąsiednich  Czechom  i  książętom  szlą- 
skim,  przeto  mając  okazyą,  złożył  Szamotulskiego,  aby  iako  czło- 
wiek ambitny  i  majętny,  przy  chylającym  się  do  groDU  wieku 
swoim,  a  małoletności  Kazimierza,  rewolucyi' Jakiej  w  Wielkiej 
Polszczę  nie  uczynił,  przez  poddanie  onej  książętom  szląskim, 
z  których  głogowscy  prawo  sobie  do  niej  rościli.  Szamotulski  był 
drugim  generałem  wielkopolskim  po  Przedborze  z  Koniecpola, 
jako  świadczy  Niesiecki  w  katalogu,  a  trzecim  po  Hinkonie  z  Duby 
Czechu.  Miał  on  po  sobie  do  naszych  czasów  kilkunastu  lepszych 
następców  z  zacnego  domu  Nałęczów,  z  którego  i  sam  się  uro- 
dził." Gdy  to  piszemy,  winniśmy  wspomnieć  o  jpanu  Kazimierzu 
Nałęczu  Raczyńskim,  marszałku  nad.  kor.  i  rady  nieustającej,  je- 
denastym z  Nałęczów  generale  wielkopolskim,  jpod  którego  dy- 
rekcyą,  jako  sekretarza  rady,  zostajemy.  Jego  rozum,  wymowa, 
wiadomość  praw,  wierność  ku  monarsze,  stateczność  w  przyjaźni, 
dobrze  są  narodowi  znajome.  A  co  on  w  urządzeniu  i  ozdobie 
miasta  Poznania,  w  reparacyi  swoim  kosztem  różnych  kancelaryj 
do  swojej  jurysdykdyi  należących  czyni,  godne  jest  zalety  i  pa- 
mięci w  kochającej  dobro  ojczyzny  potomności. 

')  -A/ec  accessione  Pomeraniae  contenti^  totius  regni  Polo- 
niae  imperium  affectare  auł  saltem  illud,  ne  cui  usui  for  et 
delere.  Długosz  na  karcie  1011. 
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Aldenbarg  marszałek,  Otton  de  Luterberg  wielki  kom- 
mendor  i  Tomasz  Oward  Anglik,  który  mało  co  przed- 
tem ze  stokonną  ctiorągwią  na  pomoc  im  przybył  '), 
a  ci  wszyscy  z  Wincentym  wojewodą  znosić  się  mieli. 
Około  22  lipca  *)  przebywszy  Niemcy  rzekę  pod  Torn- 
niem^  gdzie  wielki  mistrz  miał  oczekiwać  na  skutek  tej 
wyprawy,  pokazali  się  naprzód  pod  Brześciem  i  Ino- 

,  Wrocławiem  tak  niespodziewanie,  że  gdyby  straż  czujna 
postrzegłszy  chorągwie  nieprzyjacielskie,  nie  miida  się 
do  broni  i  bram  nie  zawarła,  byłyby  oba  zamki  w  ręku 
krzyżackim.  Straciwszy  nieprzyjaciel  do  dwócbset  ludzi, 
nie  chciał  się  bawić  oblężeniem  dalszem  tych  fortec^ 
spiesząc  do  Wielkiej  Polski,  a  zysk  swój  w  prędkości 
i  postrachu  pokładając.  Jakoż  dobył  naprzód  i  spalił 
Słupcę  miasteczko  biskupa  poznańskiego,  potem  ruszy  w- 

,  szy  ku  Pyzdrom,  gdzie  przez  szpiegów  o  bytności  Ka- 
zimierza wiedział,  łatwo  i  to  miasto  opanował.  Om j  lila 
go  jednak  nadzieja  pojmania  królewicza,  który  znalazł- 
szy sposób  ucieczki,  w  lesie  gdzieś  okolicznym  schro- 
nienie znalazł.  Rozgniewany  tą  utratą  mniemanej  zdo- 
byczy żołnierz ,  rzucił  się  na  gmachy  miejskie,  i  całe  to 
miasto  z  domami  i  kościołami  w  perzynę  obrócił.  Na- 
ostatek  zapuściwszy  drapieżne  zagony  za  przywodem 
Szamotulskiego  po  obu  stronach  rzeki  War^,  nic  tam 
w  całości  nie  zostawił,  a  w  oczekiwaniu  większych  z  Pras 
i  z  Inflant  posiłków,  tymczasem  z  niezmiernemi  łupami 
znowu  za  Wisłę  przepadł  *). 

XXXV.   Tak   pomyślna  dla  Krzyżaków  wyprawa 
dała  im  powód  wkrótce  do  drogiej   ^),   lecz   obfitszej 


*)  Długosz.  Kromer.  Schtitz. 

')  In  aie  S.  Mariae  Magdalenae,  Długosz.  Anonim  edycyi 
gdańskiej  na  karcie  103. 

^)  Schiitz.  Kromer.  Długosz. 

*)  Schiitz  w  hist.  prusk.  na  karcie  146  powiada,  iż  się  to  stało 
seąuenti  aestate.  Kromer,  którego  częstokroć  Scłiiitz  słowo  w  sło- 
wo kopiuje,  mówi  eadem  aestate.  Pewniejsza  jest  powieść  Kro- 
mera, ponieważ  zgadza  się  z  Długoszem  żyj%cym  za  Władysława 
Jagiełłą,  i  z  Anonimem  spółczesnym  także  temuż  Jagielle.  Ano- 
nim powiada,  że  się  to  stało  et  non  post  miUtum  tempus.  Herman 
(>omeru8,  clioć  lata  miesza  i  rzeczy,  mówi,  że  Krzyżacy  od  wej- 
ścia swojego  do  Kujaw  „perdurainint  in  regno  per  octo  septi- 
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w  ludzie  i  klęski  wzajemne.  RuBzone  od  mistrza  wszyst- 
kie wojska  z  PniSy  Pomeranii,  z  ziemi  chdmiAskiej  i 
michahiwskicjj  pod  ich  szezególnymi  komendoramŁ  Ścią- 
gnęło się  do  ich  oboza  wiele  panów  niemieickich  od 
Kena  i  z  innych  krajów  tegoi  naroda  ze  swojemi  pocz- 
temi  ')•  Pomoźyli  tenie  obóz  Erzyiacy  inflantscy  z  ludź- 
mi Szamotolsluego  ^.  Co  wszystko  wynosiło  do  kil- 
kadziesiąt tysięcy  bojowników  w  piechocie  i  jeździe. 
Przeprowadzone  to  wojsko  przez  Wisłę  a  Torunia  pod 
sprawą  Teodoryka  z  Altemburga  marszałka^  Ottona  de 
Luterberg  komendora  wielkiego^  Svwarda  Szwarcem- 
burga,  i  Jana  komendora  dobrońskiego,  udało  się  ku 
Łęczycy,  opuszczając  Kujawy,  których  rabunek  mistrz 
do  powrotu  swoich  zachował.  Obronił  się  zamek  łęczyckie 
miasto  z  okolicami  wzięte  i  wypalone.  Przeciwnie  w  Ka- 
liszu dobyta  forteca,  a  miasto  ocalało  ze  stratą  oblężeń- 
ców  po  kilkudniowym  szturmie,  którzy  tam  oczekiwa- 
jąc  próżno  na  posiłki  czeskie,  rozsypali  się  na  dalsze 
spustoszenia.  Gniezno,  Żnina,  Nakło,  Śrzoda,  Pobiedziska, 
Kleczko  i  Kostrzyn,  wszystkie  te  miejsca  popsuły  nie- 
przyjacielskie pożogi.  Nie  przepuszczono  kościołowi  ka- 
tedralnemu w  Gnieźnie,  a  gdy  w  nim  nienasycona  chci* 
woóć  dostać  nie  mogła  świętych  zwłok  męczennika 
Wojciecha,  ukrytych  dobrze  przez  tameczne  kapłany, 
zostały  w  odpowiedzi  wszystkie  sprzęty  kościelne  wyna- 
lezione i  rozszarpane.  Z  Wielkiej  Polski  przeniósł  się 
rozbój  w  Sieradzkie,  gdzie  równie  nie  uszfy  klęski  od 
ognia  i  łnpiestwa  zamki  i  świątynie,  w  Sieradziu,  Unie- 
jowie, Warcie,  Szadku  i  Stawie  wespół  z  miastami  po* 
palone  lub  zdarte.  W  Sieradziu  przeor  dominikański 
udawszy  się  do  jednego  z  wodzów  krzyżackich  nazwi- 


manas,"  To  się  ma  rozumieć  o  dwóch  napadach  krzyżackich^ 
które  się  zakończyły  bitw^  pod  Płowcami  na  końcu  września. 

•)  Et  non  post  multum  tempus  congregato  exercitu  co^ 
pioso,  et  stipenaiariis  de  Rheno  et  aliis  partwus  Allemanoruin 
quam  plunmis.  Anonim  edycyi  gdańskiej  na  karcie  103.  Cum 
amicis  suis.  Komer.—  Alit  oarhati  (Krzyżacy  z  brodami  jak  ich 
nazywano),  dlii  stipendiarii  de  remotis  partiSus,  dlii  Pomerania 
Porussi  et  eomm  nohiles  terrigenae.  Anonim  tenże. 

»)  Dhigosz  na  karcie  1011. 

Bibl.  Pol.  Uiatorya  naroda   polskiego,  Narussewicsa.  92 
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flUem  Hermana  kommendora  elbińskiego,  gdy  go  pnez 
dawną  pnyjażA  w  Elbingu,  a  litość  olirseściańską  i 
Bkromnośó  wsp^Usakomiii  zaklinał ,  aby  niewinnym  In- 
daiom  żyda  i  majątku  nie  odbiem,  odpowiedziiA  mn 
liaidy  mnich  językiem  praskim:  nesprest^  to  jest  me  ro- 
zumiem ^  i  sdapiwszy  kościół  ze  wszelkich  ozdoba  same 
mniehy  z  kapie  ^\  a  czeladź  ich~  z  kosznl  na  szyder- 
stwo odrzeć  kaziu.  Poszli  znowu  Erzyiaqr  do  EaUsza, 
Którego  gdy  ani  tą  rażą  dla  posady  i  warankn  od 
oblewów  rzeki  Prosny  dostać  nie  mogli,  po  dwóch 
dalach  oblężenia  z  utratą  swoich  kilkudziesiąt  '),  udali 
się  do  Konina,  a  przenosząc  ogień ,  trwogę  i  pustynie 
X  jednego  na  drugie  miejsce ,  wielką  część  Wielkiej 
Polski  niesłychanych  w  dawniejszych  wiekach  szkód 
nabawili '). 

XXXVL  Uchyl^ąc  się  od  podobnych  kiesek  zie- 
mianie mieszkający  w  okolicach  jeziora  Zaniemyśla, 
ukopali  wid  na  siedm  mil  długi  z  głębokim  rowem,  po- 
czynając go  od  Zwolny  i  Kępy  aż  do  Głuszyna,  w  który 
napuściwszy  z  jezior  i  błot  przyległych  wody,  rozumieli 
się  być  bezpiecznymi  od  nieprzyjaciela.  Szlachta,  wie- 
śuiactwO;  i  kto  tylko  miał  jaki  majątek  w  aprzętadi  i 
dobytku,  cisnął  sę  za  ten  przekop,  dla  ocalenia  fortun 
i  osób  własnych.  Uwiadomiony  o  tym  składzie  nieprsy- 
jadel,  wysłał  tam  trzy  tysiące  jazdy  pruskiej ,  lecz  i 
nasi  ostrzeżeni  od  chłopstwa  o  ich  dągnieniii,  plo^li  do 
króla,  który  już  wszrał  do  Eąjaw,  prosząc  o  pomoc. 
Wyprawiony  marsziUek  dworski  ^)  z  kflkąset  nadwornej 


^)  Moncuihos  8,  Dmninici  cappis  etc.  Długosz  na  karcie 
1013.  Prusacy  i  teraz,  jako  naród  niegdyś  z  Litwinami  jeden, 
gadają  spólnyml,  lubo  nieco  odmienionym  językiem.  Odpowiedź 
Hermana  nesprest,  podobna  jest  do  litewskiego  ne  spruntu. 

^  Anonim  na  karcie  103,  lecz  on  nie  pisze  o  pierwszem  Ka- 
lisza dobywaniu. 

*)  Długosz  na  karcie  lOUrNunąttam  łot  incedia  etc 

*)  Qui  illis  mareschalcum  suum  cum  aliguot  centenis  cu- 
riensium  suorum  etc.  Długosz  na  karcie  1013. 

Urząd  marszi^owski  w  pierwiastkach  swoicłi  pod  królami  i 
<seBarzami  z  domu  Karola  W.  ści§gi^  się  tylko  do  straży  i  do- 
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milicyli  znalazł  gotowe  do  obrony  obywatelstwo  z  przy- 
branym gminem  y  a  z  nim  wespół  wyszedłszy  źa  okop. 


zora  koni  książęcych ,  i  toź  samo  znaczył,  co  w  łacinie  egmso^ 
praefectus  eąymum.  Jakoż  nazwisko  marszałka  Tncurescnalcus 
utworzyło  sie  ze  składu  dwóch  słów  starej  niemczyzny  march 
albo  marach  konia,  i  schalch  mocnego^  rz%dzcę,  dozorcę  znaczących. 

O  ^m  urzędzie  i  je^  powinności  wspominają  pisma  staro- 
żytne. Prawo  salickie :  Si  quis  majorem  imertonem,  sanctionem, 
inartscalcwm^  statorem  occident  etc,  ftawo  aliemaóskie:  Si 
marischalcus  qui  supra  12  cabcUlos  est,  occiditur.  undecim  so- 
lidis  componatur.  A  mianowicie  prawo  pałacu  Jakóba  II  króla 
Majorki:  jEąuorum  cura  consisłit  non  modo  in  mctualibus  mi- 
nistrandis,  sed  ełiam  in  ferrałuris  eorumpedihus  affigendis, 
aegrittJLdinihusgue  curanais  et  minutionihus  faciendis,  quae 
omnia  soleni  per  mareschalcos  expediri, 

Cesarze  z  domu  francuskiego,  a  potem  innych  domów  nie- 
mieckich w  Niemczech  panujący,  między  innymi  urzędnikami  dwora 
swego  mieli  marszałków,  a  tymi  byli  udzielni  ksi^ęta,  królowie, 
dukowie.  mar^biowie.  Arnold  opat  lubecki  opisufąc  w  kronice 
słowiańsidej  zjazd  czyli  sejm  niemiecki  w  Moguncja  za  Frydenrka 
I  Barbarussy,  powiada  w  księdze  III  rozdz.  9:  Officium  dapiferiy 
seupincernae,  cajnerarii,  seu  mareschalci,  nonnisi  reges  veŁ  du- 
ces  aut  marchiones  administrahant.  Te  urzędy  stały  sie  potem 
dziedzicznemi  w  niektórych  książętach  niemieckich,  jako  one  do- 
tąd widzimy  w  elektorach,  którzy  podczas  koronacyi  królów 
rzymskich  one  sprawują. 

Atoli  tak  marszałkostwo  jak  inne  urzędy  od  Arnolda  wspo- 
mnione  nie  były  tak  szczególne  dworom  cesarskim,  aby  ich  w  po- 
stępie czasów  nie  miały  pomm'ejsze  dwory  książąt.  Karol  Tłusty 
cesarz,  mający  jechać  ao  Rzymu,  postanowił,  aby  Książęta,  którzy 
mu  asystowali ,  mieli  także  swoich  urzędników,  czyli"  oficyafistów 
dworskich  czterech,  a  na  tych  osobliwszy  wzgląd  czyniony  być 
powinien,  to  jest  na  marsz^J^a,  stolnika,  podczaszego  i  podkomo- 
rzego. Widzieć  to  w  konstytucyi  jego  de  expeditione  romana, 
gdzie  tak  postanawia:  „Singuli  vero  principes  suos  hdbeant  of- 
Jicionarios  speciales:  marschalcum,  daj^ferum,  pincemam  et 
camerarium,  qui  guatuor  ąuanło  pltis  in  stipendto,  in  vestitUy 
in  eguitatu  pras  caeteris  sunt  honorandi  scilicet  et  unicuigue 
istorum  decem  librae  cum  tribus  eąuis  tribuantur,  Qu(mu» 
mareschalco  addatur,  guorum  unum  ad  praecurrendum,  alte- 
rum  ad  pugnandum,  tertium  ad  spa^dandum,  guartum  ad 
loricam  ^ortandum." 

Z  Niemiec  i  Francyi  przeniósł  się  urząd  marszi^ków  do  in- 
nych państw  europejskich.  Królowie  i  inni  książęta  świeccy,  ow- 
szem papieże,  bisKupi  i  opad,  mieli  także  tych  urzędników.  Od 
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tak  potęłnie  pn^jął  owe  Prnsaki;   źe  z  nich  mało  eo 


monarchów  zaś  i  ksi§ż§t  przeszedł  nawet  ten  urz%d  do  samych 
domów  prywatnych. 

W  królestwie  angielskiem  byli  marszałkowie  dwojacy.  Jeden 
z  nich  nazywał  się  rnareschalaia  aulae  regicie,  curiae,  mareschal- 
cus  mtnnsecus^y  którego  była  powinność  mensis  praeparałis, 
mappis  strałM,  intrinaecos  et  exłrinsecos  (swoich  i  obcych)  «c- 
cunaum  faculłałes  suas  evocare,  et  decenter  et  curiose  coUo- 
care,  et  indi^nos  eiicere,  non  permittere  can£8  aulam  ingredi, 
et  toti  famihae  regis,  ipso  monente^  hospitia  liberare.  Te  po- 
winności s§  wyrażone  in  Fleta  w  księdz.  li  rodź.  15.  W  ksi^e 
zaś  nazwanej  Liber  rubeus  Scacarii  Analiei  przydaję  się  mne 
niektóre  obowiązki  tegoż  marszałka  naawomego.  jDe  ofjicio 
mareschalciae  servivit  Gilbertua  Strogull,  cigtis  est  ojjtcium 
łumultus  sedare  in  domo  regis j  liberationes  officiorum  jacere, 
ostia  aulae  regiae  custodire. 

Drugi  marszałek  był  większy,  dla  różnicy  od  nadwornego 
intrinsecuSj  nazwany  mareschalcus  fortnsecus,  albo  comes  marę- 
9chalcti8,  magnus  mareschalcus,  którego  powinności  nie  w  sa- 
mym się  tylko  obrębie  ścian  domu  królewskiego  zamykahr.  U  da- 
wnych Anglików,  Francuzów  i  Szkotów  dwór  króiewsti,  atda 
regia,  co  się  tyczy  jego  straży,  bezpieczeństwa  i  pokoju,  rozcia- 

§ał  się  do  mil  12  nakoło  od  miejsca  gdziekolwiek  się  król  zni^- 
owjd."  Ta  miejsca  rozległość  nazywiua  się  mrgata  regia,  od 
miary  starożytnej  virga,  mającej  w  sobie  stóp  24.  Na  znak  zaś 
tego  nosił  marszałek  laskę  przed  królem,  jakoby  kij  mierniczy, 
dając  do  zrozumienia  ludowi,  że  gdzie  król  jest,  tam  o  mil  12 
nikomu  się  nie  godziło  czynić  hałasów.  Czytamy  in  Fleta  w  ks.  II 
rozdz.  IV  te  słowa;  Seneschalci  hospitii  regis  interest  de  omni- 
bus actionibus  contra  pacem  regis,  irrfra  metas  hospitii  eon- 
Unentes  duodecim  leucas  in  drcuitu  regis  ubicungue  fuerit  in 
Anglia,  (juod  guidem  spatium  dicitur  mrgata  regia.  Widzieć 
także  w  hście  Edwarda  HI  króla  u  Rymera  w  r.  1346:  JSt  nos 
plurimum  affectantes,  ąuod  feloniae  et  transgressiones  irfra 
virgam  hospitii  praedicticustodis  (marszałek)  videliceł,  jfper  12 
leucas  in  drcuitu  praedicti  hospitii,  perpetratae,  ac  st  ipsae 
infra  virgam  hospitii  nostri,  si  nos  praesentes  essemus,  factae 
fuissent,  audiantur  et  determinentur.  O  tymże  miejsca  przeciąg 
nazwanym  mrgata  ^  oraz  o  jurysdykcyi  w  nim  marszałkowskiej 
mówi  prawo  Malkohna  II  króla  szkockiego  w  rozd.  Yh  Omnes 
transgressiones  sub  virga  marescTialci  domini  regis,  debent 
determinari  in  curia  regis  corąm  praedictis  mareschcUco  et 
constabulario. 

Jeżeli  król  wyjeżdżał  na  wojnę ,  przytomny  w  obozie  mar- 
szałek był  zawsze  w  przedniej  straży,  in  prima  acie,  i  wyznaczał 


z  pogroma  uszło.  Dłagosz  powiada^  że  za  czasów  jego 


stanowiska  całemu  wojsku,  także  ludziom  dworskim,  na  których 
zastawiać  się  mieli. 

Uczony  Spelman  wydał  z  dawnych  zwyczajów  francuskich 
i  angielskich  niektóre  powinności  urzędu  marszałkowskiego  w  cza- 
sie pokoju  i  wojny,  które  ciekawy  niech  czyta  dla  ich  osobliwoścL 

Marszałkowie  maj§c  z  urzędu,  prócz  innych  powinności,  dozór 
stajni ,  mieli  prawo  znajome  w  starożytności  pod  nazwiskiem  marę- 
schalciała,  moc§.  którego  dla  koni  królewskich,  a  pod  tym  pre- 
textem  często  i  dla  swojego  zysku,  wybierali  we  wsiach  furaże, 
a  żjrwność  dla  dworskich,  co  się  nazywało  fodrma^  podobno 
z  memieckiego  języka  forderung ,  czyfi  exakcya.  Takowe  zwy- 
czaje były  często*  powodem  zdzierania  włościanów  i  czynienia  im 
krzywd  rozlicznych,  jako  świadczy  Piotr  Blezeński  w  liście  14^ 
gdzie  się  użala  na  uciemiężenia  gminu  od  tych  marszałków  czy- 
nione. Dla  czego  Karol  Tłusty  cesarz  zakazuje  wyraźnie  t^owycjn 
krzywd  in  capitulis  Utul,  12:  Ut  mdssi  (gońcy,  posłańcy  dwór-. 
scy)  in  eorum  missaticis  (w  poselstwach)  avi  alii  ąuilihet  vi' 
cinos  SU08  majores  vel  minoreSf  tempore  aestatis,  ąuando  ad^ 
herhmn  suos  cabaUos  mittąrit,  vel  tempore  hiemis,  ąuando- 
ma/resckcUci  eonmiadfodrum  dirigunt,  vicinos  majores  vel 
minores  depredentur.  W  .nadaniach  różnym  zgromadzeniom  du-. 
cłiownym  od  ksi§ż§t  uczynjkonych,  widzieć  często  uwolnienie  ich. 
dóbr  od  prawa  marszałkowskiego^  Objaśnią  .to  prócz  wielu  Innyc^t 
cytowanych  od  uczonej^o  du  Cange  in  Glos^ario  Latinitatis  me- 
dii  aevi  przywilej  Henl)erta  łirabi.wiromands^ego  w  roku  1076^ 
Marischalci  mei  campos  ecd^iae  ad  ejtis  Jttstitiam  pertinen^ 
tes,  prata  et  horrea  ąuiete  dimittant,  niłm  ex  eis  atmonaei 
nec  faeni,  nee  stipulae,  nihil  strcmdnis,  praster  abbatis  volwą- 
taiem  habeant. 

Nazywano  czasem  marszałkami  tych,  którym  bywała  dawana 
komenda  nad  wojskami.  Ten  zwyczaj  trwa  dot§d  u  Francuzów, 
Niemców  i  innjrch  narodów,  lubo  ściśniony.  Wszakże  królowie 
€rancnsćy  dawniejsi  widząc,  iż  ten  urz^  zbrojny  mógłby  z  czasem 
być  straszna  dla  panujących,  postarali  się  o  to,  aby  on  nigdy 
me  był  dziedzicznym.  Znajduje  się  pismo  st£H*ożytne  w  zbiorze 
Martena  pod  rokiem  1223  w  którym  Jan  marszałek  króla  Ludwika. 
IX  oświadcza  się  pod  przysię^^:  nec  ego,  nec  ha^redes  mei  re- 
damabimus  mareschculiam  jure  haereditario  tenendam  et  ha- 
bendam. 

Ze  zwyczajami  Franków  i  Niemców,  które  do  narodu  naszego, 
tak  jako  i  prawa  ich  weszły,  przeszło  i  marszałkostwo.  W  je^ym 
tylko  dokumencie,  to  jest  zeodzie  Bolee^wa  ksi^ecia  kahskiego, 
nazwanego  Pitis,  z  KrzyżiS:ami  w  r.  1271  uczynionej,  pierwszjr 
raz  zdar^ło  mi  się  czytać  między  świadkami  Sandivog[ium  mar- 
^cUcum,  a  drogi  raz  w  Długoszu  za  Władysława  Łokietka.  Zda-^ 
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jesicse   na  tern  bojowiska  znajdowano   lictne   koście^ 


mlohy  się  jednak,  że  od  początku  monarchii  polskiej,  uformowa- 
nej przez  Bolesława  Chrobrego,  który  1%  na  wzór  s§8iednich  Niem- 
ców wespół  z  dworem  swoim  urządził,  przejmując  ich  zwyczaje, 
l^ło  też  wprowadzone  do  dworu  i  marszałkostwo.  Marszalkowie 
w  narodach  zagranicznych,  jakośmy  wyżej  powiedzieli,  byli  nie- 
jako gospodarzami  dworów,  mający  dozór  powagi  i  bezpieczeń- 
stwa książąt ,  oni  stajnie  monarchów  utrzymywali  w  porządku,  oni 
foraie  na  konie  wybierali,  oni  wysyłali  gońców  za  rozkazami 
psńskiemi  do  miast,  zamków  i  onych  gubernatorów,  oni  mieli  pod 
sobą  milicya  nadworną,  której  w  czasie  pokoju  używali  do  po- 
skromienia Łałasów,  a  w  czasie  wojny  prowadzili  onę  na  nieprzy- 
jaciela, stawając  in  prima  acie  dla  stanowisk  rycerstwa.  Bolesław 
Chrobry  za  świadectwem  Długosza  na  karcie  124:  Curiam  suam 
non  solum  militum  et  baronum  praeciptwrum,  sed  et  liberło- 
rum,  quos  a  seroiłute  dissolverat,  numero  habebat  stijpatam 
et  ornatam^  tantacjue  referłam  freąttentia,  ut  a  spećie  jusłi 
exercitu8  param  dtferret.  Kto  nad  tem  źołnierstwem  nadwomem 
l^ł  przełożonym,  nie  pisze  Długosz,  wnosić  jednak  można  z  tegoż 
iHUffOsza,  że  marszałek.  Widzieć  w  tym  autorze,  iż  gdy  szlachta 
wic&opolska  w  niebezpieczeństwie  najpadu  od  "Krzyżaków  ok(^ 
Zaniemyśla^  prosiła  króla  Łokietka,  wiodącego  pospolite  mszenie 
pneciwko  temuż  nieprzyjacielowi,  o  pomoc,  król  ten  Tnareschal- 
ewn  suum  cum  aliąuoł  centenis  curiensium  suorttm  transmiłtit 
Inny'  ślad  bytności  urzędu  marszałkowskiego  i  jnrysdykcyi  jego 
w  czasie  pokmu  z^  Bolesława  Chrobrego  i  po  nim,  tudzież  usta- 
wy mąreschatciata  z  Niemiec  do  nas  przyniesionej,  widzieć  w  Ka- 
dhłbku  edycyi  lipskiej  na  karcie  779.  Ten  autor  pisząc  o  Kazi- 
mierzti-  Sprawiedliwym  powiada,  iż  on  niektóre  zwyczaje  staro- 
dawne, które  dla  mieszkańców  krajowych  były  uciążliwe,  skasowid. 
Jb\ił  autem  huic  genti  ex  antiąuo  persolenne  et  ąuasi  consut- 
iudinis  autkoritate  approbatum,  ut  guisęue  potentum  auor- 
smnlibet  pompatice  vergen8,  pauperum  non  tantum  paleam, 
faenum,  stipulam,  sed  annonam  horreis  et  tuguriis  perfradi^ 
jpraedatwe  diriperet,  nec  tantum  depascenda,  ąiMmtmn-  cabaUis 
pes  eammlcanao  profunderet  Erat  et  illud  non  absimili  te- 
meritate  antiąuatum,  Quoties  a  potente  aliguid  vel  eoctlis  h- 
gatiunculae  ad  guemlibet  esset  instanter  peTfer&ndum,  jussi 
gunt  satellites  veredis  pauperum  insilire,  et  unius  horae  me- 
mento inimitissiTna  stadiorum  millia  cursu  dtatissimo  trans- 
volare,  W  obu  tych  zwyczajach  od  Kazimierza  skasowanych  wi- 
dsieć  jasno^  iż  książęta  mieli  u  dworów  swoich  marsz^ków,  którzy 
prawa  sobie  nadanego  maresehaldata,  to  jest  podwody.  sidwectiOf 
1  ilirażów  dla  koni ,  a  żywności  dla  ludzi  książęcych,  jodrum,  za- 
żywali często  na  uciemiężenie  mieszczan,  wieśniaków,  owszem  i 
azlacht^  samej.  A  że  na  te  ciężary  lud  sarkał,  jsk  niemieccy  ksią- 
żęta pierwej  one  u  siebie,  tak  i  polscy  za  icli  prz^^dadem  znieśŁ 


I.  IS3L  385 

śfnadeozne  klęski  nieprzyjacielskiej  ^.  Lecz  i  na  In* 
nych  miejscach  rozgramiały  królewskie  ^)  podjazdy 
rozbiegłych  ^  po  łapiestwie  Niemców  tern  śmielej ,  te 
król  był  niedaleko  z  obozem,  a  na  pierwszy  odgłos 
wpadnienia  ich  w  łęczyckie^  zebrid  nispospolite  woj* 
sko  z  SandomierzanóWi  Krakowianów  i  Wielkopolanów^ 
których  rebelia  Szamotulskiego  nie  dotknęła.  Atoli  wi» 
dząc  nierównie  większe  siły  krzyżackie,  w  porządne 
hufce  lekkiej  i  ciętkiej  jazdy,  oraz  piechotę  niemiecką 


Zo8tał  jednak  iirz)|d  marszałkowski,  jako  się  widzieć  daje 
z  cytowanego  od  nas  przywileju  Bolesława  ksi^źęcia  kaliskiego^ 
i  świadectwa  Dłngosza.  Niesiecki  w  zbiorze  herbów  familij  pol- 
ickich poczyna  rejestr  marsz^dków  koronnych  tak  wielkich,  jak 
nadwornych,  od  czasów  Kazimierza  Wielkiego,  powiad^ac,  iż  do- 
piero za  tego  króla  zjawili  się  urzędnicy,  kiedy  już  PolsKa  dot§d 
nil  różne  części  rozerwana,  w  jedno  się  znowu  państwo  złączyła. 
Być  to  może,  iż  wtenczas  zaczęli  być  powszeclmi  całego  narodu 
marszi^owie,  jeden  remd  Foloniae,  drugi  Curtae,  ts^  jak  jeden 
już  nierozdziemy  naród.  Wszakże  nim  się  to  złączenie  stało  aa 
ojca  Kazimierzą  Łokietka,  każdy  książę  trzymając  dwór  osolx|iy 
w  swoim  udziale,  miał  swojego  marszałka  osobnego,  tak  i  Bołe"- 
sław  kaliski  miał  >Sędziwoja.  W  postępie  czasów,  gdy  inne  urzędy 
koronne  prowincyalne  wojewodów  i  kasztelanów  nabyhr  repubh- 
kańskiej  powagi,  i  radę  formować  poczęły,  weszły  tel  powoli  f 
urzędy  dworne  marsz^ów,  kanclerzów,  podkanclerzych  i  pod- 
skiEffbich  do  tejże  rady  królewskiej.  A  jako  w  pierwiastkach  8W(h 
ich  urząd  marsz^kdw  w  obcych  krajach  zjawiony  i  zro^,  da- 
wielkich  w  stanie  cywilnym  przyszeiS  prerogatyw,  tak  i  u  nas, 
mianowicie  gdy  elekcye  królów  nastafy.  l5la  czego  Stanisław 
Kamkowski  prymas  sprawiedliwie  o  nim  napisał  w  księdza  swojej 
de  Senatu:  In  administroMone  ma/reschalcorymt  (ymma  mt€ie^ 
principis  securitas,  omnts  ordo,  pcKC,  tranquiUita8 ,  tam  in. 
aiUa  łempore  comitiorum,  quam  extra;  omma  deniąue  splen- 
dor et  majestas  regis,  reani  et  senałus  posita  esse  maełur:.. 
(Jżył  tych  wyrazów  w  dziękczynieniu  swojem  w  "radzie  nieusta- 
jącej za  konferowaną  sobie  laskę  wielką  koronną  po  śmierci  ksia^- 
żęcia  Stanisława  Lubomirskiego  *jp.  Micłis^  Wanaalin  z-  WielkaelK 
itończyc  hrabia  Biniszech,  dawniej  marszi^ek  nadworny  litewski. 
Myśmy  i  tej  i  innych  m(^w  jego  pięknych"  z  ukontentowanien^ 
słuchidi,  a  patrząc  na  starania  Jego  około  porządku  tej  stolicy  i 
bezpieczeństwa,  oraz  korzystając  z  jego  przyjaźni  i  dzieła  napi- 
sanego o  panowaniu  Kazimierza  Wiellkiego,  winniśmy  imię  jego 
wspomnieć  w  tej  pracy  naszej. 

')  Na  karcie  1014. 

*)  Anonim  na  karcie  103.  Długosz.  Komer. 
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opitnone,  nie  śmiał  im  stawić  pola,  ale  się  tylko  od 
łMtjej  za  nimi  gonił ,  lab  wyprze^id,  szarpiąe  z  za- 
sadzek, gdzie  się  podała  okoliczność.  Postanowili  Krzy- 
źaoy  napaść  na  obóz  królewski  w  powrocie  swoim  nie- 
<laleko  Konina,  i  tak  zręcznie  pod  niego  się  podemknęli , 
ie  król  rzucić  musiał  nagle  swoje  stanowisko,  zostawu- 
jąo  w  nocy  nieprzyjacielowi  wozy  i  inne  wojenne  za- 
wady ^),  a  sam  pomknął  się  ku  Radziejowa.  Trapiła  go 
wielee  nierówność  mocy,  aby  się  mógł  w  pola  otwartem 
rozprawić,  i  w  jednym  dnia  szczęśliwą  bitwą  tyla 
klęskom  kochanej  ojczyzny  tamę  położyć.  Przedsięwziął 
^Katem  zamysł  tradny  i  niebezpieczny,  lecz  który  po- 
myślny skutek  w  rozum  i  cnotę  obrócił.  Wiedząc  iż 
Krzyłacy  na  radach  i  pomocy  Szamotulskiego  pol^^i, 
posiał  do  niego  tajemnie  z  przełożeniem  usilnem  po- 
wszechnych narodu  nieszczęśliwości,  a  razem  z  obietnicą 
powrotu  do  łaski  i  zapomnienia  wszystkich  przestępstw, 
byleby  Krzyżaków  porzucił.  Obeszły  okrutną  dnszę  sro- 
inota  zdrady,  i  żałość  skrzywdzonej  oj*czyzny,  przystą- 
piła chęć  aumna  sławy,  aby  ten  co  jej  niedawno  był 
zbójcą,  został  życia  dawcą  i  mścicielem.  Pod  pozorem 
wybadania  sił  królewskich,  wyszedł  Szamotnlski  w  po- 
staci szpiega  z  obozu  niemieckiego  i  przed  królem  się 
«taw9.  Miłość  żarliwa  ocalenia  narodu  od  gorszych  skut- 
ków, kazała  dobremu  królowi  zapomnieć  nawinę  złego 
obywatela,  i  przyjąć  go  do  łaski.  Opowiedzii^  wojewoda 
o  stanie  wojsk  krzyżackich:  iż  labo  w  niem  wiele  było 
mężów  rycerskich,  dobrze  w  odwagę,  oręż  i  konie  opa- 
trzonych, więcej  atoli  znajdowi^o  się  hałastry,  czyniącej 
pozór  ^Iko  ?rielkości ,  lecz  płonnej  i  bez  serca  *).  Radził 
królowi  nie  uchylać  się  od  walnej  bitwy,  że  damawszy 
naczelne  tylko  hufy  strojne  i  dzielne,  resztę  ich  aama 
trwoga  zburzy  i  rozproszy.  Obiecywi^  dołożyć  starania, 
aby  nieprzyjaciela  okazywaniem  słabości  wojsk  polskich 
od  wszelkiego  podejrzenia  potyczki  odwiódł,  a  w  czasie 
.gdy  ona  zajdzie,  że  z  tyłu  nań  z  ludźmi  swoimi  nderzy. 


')  Schutz. 

•)  Faecem  hominum  inermium  et  inbellium,  Kromer. 
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XXXVIL  Po  takich  lUoieniach  wrócił  się  Szamo* 
talski  do  Krzyżaków,  zapewniając  o  wszelkiem  bezpie- 
czeństwie, te  król,  świadomy  dobrze  ich  większością 
myślił  tylko  o  porządoem  cofaienia  się ,  aby  z  tak  nie- 
bezpiecznego krokn  swoich  wyprowadził.  Krzyżacy  nfąjąe 
powieści  wojewody,  jako  mającego  u  nich  wiarę,  zanie-^ 
chali  gotowości  do  boja,  a  w  przedsięwzięcia  tylko  upro- 
wadzenia za  Wisłę  niezmiernych  plonów  z  Kujaw,  Sie- 
radzia  i  Wielkiej  Polski  zabranych,  poczęli  raszaó  się 
zwolna,  ile  przy  nadchodzących  jnż  jesiennych  nie  wcza- 
sach do  Pras.  Otton,  wielki  komendor,  z  niejakim  Beas 
de  Plawen  ^)  wyszli  przodem  z  częścią  wojska  dla  opa*- 
nowania  Brześcia.  Draga  częśó  ciągnąc  obciążona  lAo*. 
byczą  kn  Radziejowa,  zbliżyła  się  ka  wsi  Płowcom  czyli 
Blewo,  i  tam  na  noc  obóz  płożyła.  Bówniny  okoliczne^ 
zdatne  do  wysforn  koni  i  t>itwy  jezdnej^  w  której. ni^-»- 
bardziej  król  nfał,  determinowały  go,  aby  nie  czekając 
dalej^  na  tem^  miejsca  Sf^o tkał  się  z  Krzyżakami,  Ue  joi 
rozdzielonymi  na  dwa  osobne  zastępy.  Dnia  21  Wtześsiiić 
ze. wschodem  słońea:  zt)Hżył  się  król  pod  oI)óz  niq>rzyV 
jadelski,  gdy  jeszcze  Niemcy  spokcjjnie  zasypiali,  tmuf, 
kiem  tsałonocnym  rozmarzeni  i  bezpieczni.  Za  ostrzeże^r 
niem  ezaUiików  powstała  w  ich  obozie  trwoga  tekn  wi^ksMy 
że  na  słowo  wojewody  nikt  się  nie  spodziewała  .ał^y  Por 
łacy  nastąpiń  mieli.  ^Mgła  straszna  nie  dida  fc<>rzystaó 
królowi  z  Tozrachu  nieprzyjacielskiego,  frąby,  kotły  i 
wrzaski  żołnierskie  słychać  było  z  obn  stron,  strony 
siebie  nie  widzii^.  Nieprzyjaciel  miid  czas  do  szyku, 
a  król  też  nim  przyszło  do  sprawy,  wymowniejszy  wie- 
kiem i  pracami  podjętemi|  niżeli  w  słowa,  po  khitldem 


*)  Kto  był  ten  Niemiec  de  Blaven  nie  zgadzają  Bię  łiistorycy. 
I>łagosz  nazywa  go  Petrus  de  Plawe  magnus  commendątor. 
Lecz  według  tegoż  Długosza  i  SćliUtza  był  wtenczas  wielkim  ko- 
mendorem  Otton  de  Luterberg,  Kromer  go  zowie  Rassus  Plamtu. 
Herman  Comerus  mówi,  iż  to  hyi  Reuze  de  Plama,  dominus 
łerrae  advocatorum,  to  jest  jeden  z  hrabiów  ziemi  yoitlandzkiej 
między  Bawarv§  i  Czecliami.  Było  tego  nazwiska  Reus  a  Plawevk 
dwócłi  wielkich  mistrzów  za  czasów  potem  Jagiellońskich. 
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twoich  npomnieniii  ^)  na  czele  wojska  oczekiwi^.  WaaEakie 
mnowny  monarcha^  w  bojach  zroriy  i  oaiwiałjy  niosąc 
naątek  iycia  na  ofiarę  dobra  poddanych,  ncbylió  się 
kauu,  acB  poniewolniCy  synowi  Easimienowły  oddając 
go  pod  strał  szlachcicowi  Nekandzie  herbn  Topór,  aby 
w  pzygodzie  śmierci  ojcowskiej  miał  naród  mściciela 
i  ODToAcę. 

XXXYIIL  Z  rozegnaną  mgłą,  gdy  dzieA  jasny  mę- 
iów,  oręż  i  losy  ich  z  pomroki  wynurzył,  nlLazał  się 
kr^^cki  zastęp  straszny  i  ńcisly.  Albowiem  komendanci 
i  waleczniejsi  z  Niemców  bojownicy,  ieby  się  w  szy- 
kach i  związkn  nie  odstępując  do  npa^ej  bronili ,  łańen- 
diami  przez  pasy  puszczonemi  samych  siebie  powiązalL 
Z  piąciu  królewskich  hufców  poskoczył  pierwszy,  zło- 
łony-z  nadwornego  loda  i  przebrańszego  rycerstwa,  za 
ntan  inne  kolejno,  ze  szlachty  z  różnych  księstw  zebra- 
na. A  gdy  się  zmieszały  oba  wojska,  jak  Krzyżacy 
sążnie  się  bili,  tak  Polacy  choć  od  przewyższającej 
Imby  Niemców  ogarnieni,  ostatnich  sił,  nie  co&Jąc  kiroka, 
dobywali.  Wstąpiła  w  okrzepłe  siedmdziesiątletniego 
starca  członki  zielona  pierwszych  lat  jędmość.  Biegał 
ponriędzy  nieprzyjaoielskiemi  stosami  kroi  waleczny,  za- 
slwiąil^tf  się  pnklerzem  od  ciosów,  a  mieczem  wzaje- 
oiine'  przeciwnikom  zadając  razy  ^)/  Po  kilkogodzinny eh 
zapasach,  gdy  wojewoda  obiecanej  nie  dawał  pomocy 
i  wątpić  poczęto  o  jego  wierze,  nkazał  się  on  nakoniec 
biorąc  z  tyłu  nieprzyjaciela.  Świeża  moe  na  zmordowa- 


p  Obacż  motrę  Łokietka  w  DłngosiKa  i  Kromerze.  W  niej 
'Widzieć,  że  Krzyżacy  biorąc  od  Konrada  ksi§żęcia  fundatora  swego 
ziemię  chehnińskę.  i  inne  aobrodziejstwa,  si  non  Deumi  caelestes- 
gue  superos,  suaeąue,  ąuam  solo  habitu  deferunt,  religionis 
normam,  benefida  cerłe  et  auam  vocationem  in  has  oras  Con- 
rctdi  ducis  Polonorum  avi  mei,  et  obligationts  suae  manu  pro- 
jpncp  scnptae  tenorem,  qua  se  et  de  Oulmensi  term,  congutsita 
J^ruthemca  €xce8Suros,  medietatem  impertituros,  et  contra  bar- 
haros  principibus  Poloniae  auodliaturos  inspicere  et  reminisei 
deberent  Długosz,  który  się  iirodził  w  roku  1415  zni^  dobrze 
Krzyżaków  i  onych  obowiązki,  a  przy  tern  zni^  i  archiwa,  z  któ- 
rych hi8tory§  pissJ. 

•)  Długosz. 
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nych  i  niespodsiewana  wprawiła  Erz3^aków  w  większą. 
Mhoiif  a  dalej  wntratę  sercBy  zamieszanie  i  rossypkę^ 
Cisnęli  ich  tern  dzielniej  nasi ,  i  byłaby  jnż  zaraz  wy- 
grana, gdyby  Otton  z  Plawenem  uwiadomieni  około  Brze- 
ścia o  rozpoczętą)  bitwie,  uciekających  swoich  nie  wstn^-*^ 
mali.  Za  ich  nadbieteniem  odnowiła  się  bitwa,  lecz  nie 
na  długo.  Zwycięzcy  nie  chcieli  sobie  daó  wydrzeć  wy- 
granej. Krzyżacy  też  znużeni  drogą,  i  nie  mogąc  jut 
do  ładu  przywieść  swoich,  podali  tył  sromotny.  Tu  jut 
nie  heła  równa  walka,  ale  rzeź  i  zabó),  mianowicie^ 
gdy  Teodoryk  marszałek  w  głowę  cięty,  dostał  się  w  nie- 
w(dę  z  hrabiami  de  Plawen  i  Honstein.  Do  samego  wie* 
ozora  ścigainr  i  bity  nieprzyjaciel  ')  zadał  szeroko  tra^ 
parni  pola.  Leg^o  wielu  braci  i  niemieckiego  rycerstwa^ 
a  więcej  nierównie  innego  gminu.  liiczłła  wszysiku^ 
straty  wynosiła  do  20  ty«ięcy  ')•  Z  naszych  ^zabito  m- 
kaset '),  a  między  innymi  znaczniejsi:  Źegota  z  Morawicy 
chorąży  sandomierski,  syn  Prandoty  kasztelana  krakow- 
skiego, i  Jakób  z  Szumska  kasztdan  żamowski* 


•)  HonnaTi,  Komer,  SchUtz,  Długosz^  Ktomer,  Anonim. 
'  *)  Anonim  na  karcie  104:  Tania  fuit  in  eioa  caede  debad^h- 
ius,  ut  XX  miUia  de  ipsis  prostravit,  td-  ipse.  /rex  fateretur, 
et  omnes  .alit,  inter  ąups  700  harhati  (Crzyźacy  z  brodami ^^ 
900  galeati  (jazda  ciężka  niemiecka),  WÓ  ipsorum  aux%liam 
cecid&^unt—  Herman  Komer:  Et  commissmn  est  grandę  pra^ 
lium  inter  Polonos  et  fratres  de  domo  Tęntonica,  et  cesstt  vic* 
toria  PoUmis  secfundum  Ekhardum  (autor  spółczesny  cytowany 
od  Eornera)  utrohiąue  tamen  cecideruntnmiti,  CQ,ptwati  €Ujh 
tern  8unt  de  comitious  et  dominis  terramm^  ąui  Prutenis  pu- 
xilium  tiderawt:  Rucze  de  Plams,  terrae  advocSuopimy  et  junior 
comes  de  Honsteen.  Comes  vero  de  Ąldemlkurg  gratriter  vulr 
neratus  est  in  facie  sua,  et  multi  milites  et  armigeri  inłer^ 
fecti  9unt  et  captivati  de  fratribics  de  domo  ieutonica,  JDłu- 
gosz  liczbę  zabitych  położył  do  49  tysięcy,  przez  omyłkę  druku 
podobno.  Anonim  mówi,  że  krzyżackich  ludzi  było  40,000:  Mtur 
tU  ab  omnibiLS  communiter,  qui  praelio  interfuerunt,  afjwma^ 
tw,  si  plures  de  venientibtis  a  praelio  et  de  praelio  non  fuisi- 
serd  de  illorum  prope  40,000  numerosa  muUitudine  nidlua 
post  afugisset. 

^  Długosz. —  12  nobiles,  guingenti  de  vulgo.—  Anonim  s 
Xli  nobitesj  et  de  simplicibm  prope  30,  być  to  może  jednak 
omyłka. 


390  L  lltL 

^nnCTY,  Wiem  o  tem^  ił  s  niemieokieh  pisanów 
jedni  to  sławne  Polaków  pod  Płowoami  swycifatwo 
w  nilcttenia  zo8ta?nli  ^).  Dnidiy  pnyuiawazy  im  wy- 
grana 8  początku,  tegoł  samego  dnia  zwyeiczców  w  innej 
polyeiee  do  szczęta  znieśli  ^).  Inni  nakoniec  obie  strony 
na  r6vmej  straty  i  sławy  szali  położyli  ')•  Myńmy  po- 
sdi  za  Ekhardem  spMozesnym,  Eomerem  późniejszym 
nieeo^  kronikarzami  tak&e  niemieckimi,  a  Anonimem  i 
Dłogoszem,  z  których  pierwszy  żył  za  Jagidła,  dmgi 
za  niego  takie,  oba  zaś  co  m^iisalii  słynęli  o  tern  <^ 
stareów  na  tej  bitwie  znajdujących  się.  Żyeie  atnletnie 
nie  było  tak  rzadkie  w  wiekach  żołnierskich,  pracą  i 
wstrzemięźliwością  hartownych ,  jak  w  naszych,  g^e 
ndddż  z  pielach  pieskliwie  wychowana,  kwiat  n^odośei 
romustą  wędzi,  a  w  pierwiastkach  wiosny  swawolna  i 
słaba,  ideożytecznie  niknie  ^).  Nazajutrz  gdy  król  objeż- 


*)  Kontynuator  Dusburga. 

•)  Schtitz  w  historyi  pruskiej. 

•)  Krantz  in  Vandalia:  Erał  ąuidem  incerłum  ubi  mctoria 
constitisset. 

*)  laitur  de  omnibus  communiłer  qui  praelio  interikierunt 
afjwmcaur.  Anonim  któr^  pisał  za  JagieSa  1426.  —  jSam  jpu- 
gnam^—  scriptores  polomcalium  rerum  mandarunt  memonae. 
Oaam  nec  ego  scripsissem  eocłensius,  nisi  a  rumnullisy  mń 
dum  gereretur  interfaerunt,  ad  mea  iLsgue  łempora  supershti- 
bu8,  tncorrupłam  illius  seriem  agnomssem.  Długosz  na  karcie 
1021.  Mógł  o  tern  zaiste  słyszeć  od  starców  Długosz,  który  się 
urocfaEfi  po  tej  bitwie  w  roku  1415,  to  jest  w  lat  Si,  ScłiOtE  w  hi- 
storyi pruskiej  na  karcie  148  c^je  wiersze  niejakiego  Więanda 
7  Wartemburga,  barbarzyńskie  i  mało  co  znacz§ce,  który  Wieand 
l^edlng  niego  fam  inter  komines  esse  połuit  wtenczas,  gdy  lyyła 
ta  bitwa  pod  rłowcami.  Polonorum  antea  sexcerUi,  praeter  kos 
caesi  erant  invenii.  Hi  difjicilius  surU  numerati,  guam  in  ctcie 
4Bt  fuga  truddati.  Sic  passim  necem  oppetebarU,  et  in  campis 
strtUi  jacebant  A  Bresła  sesgui  milianum,  contractwm  ibi  est 
pradium.  Gum  fraires  egregie  vincerent,  Poloni  łurpiter  fnge- 
renś.  Któżby  z  tego  barbarzyńca  poety  mógł  co  pewnego  wycięąncó 
o  kiesce  Polaków  pod  Płowcami,  kiedy  on  tam  czasn,  ani  okolicz- 
nośei  nie  wyraża,  i  kiedy  nie  o  Płowcach,  ale  o  Brześciu  pisze. 
Być  mogło  że  Polacy  odnieśli  pod  Brześciem  klęskę  jaka,  bfdi 
wteneasas  gdy  Szamotulski  z  Krzyżakami  obiegłszy  to  miasto  le- 
dwo go  nie  wziął:  bądź  wkrótce  potem,  gdy  na  jego  dobycie  ma- 
jący się  wracać  do  Prus  z  łupami  Krzyżacy  wys&li  tam  Ottona 
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iiA  plae>  potyczki  >  znalazł  jednego  szlaehoica  przebi- 
tego trzema  włóozaiamiy  nad  którym  gdy  się  za8tanoin1ł» 
ubolewając  ił  wiele  cierpiał,  odpowiedział  mu  Fłoryan 
Szary  (było  to  jego  nazwisko):  Erdln!  bardziej  mię  boli 
zły  sąsiad,  niłeli  te  rany.  Ńa  to  Władysław:  Bądź  do- 
brej myili,  nwolnię  cię  od  tego  sąsiedztwa, —  i  kazawsiy 
go  zanieió  pod  namiot  dla  wyleczenia,  gdy  żołnierz  do 
zdrowia  przyszedł ,  całą  mn  tę  wioskę  knpił,  a  na  pa- 
miątkę enof^  rycerskiej  do  dawnego  herbn,  zwanego 
KoiUrogiy  trzy  włócznie  przydał  ^). 


z  Plawenem,  jako  się  w  historyi  mówiło.  Ale  to  były  bitwy  pod 
Brześciem,  nie  pod  Płowcami.  Co  jeżli  Schtit2  daje  wiarę  Wigan- 
dowi^  qui  jam  inter  homines  esse  potuił,  i  ze  słuchu  tylko  od 
swoich  Niemców  pi8«^,  my  wierzyć  także  moźem;)r  Długoszowi 
z  Anonimem,  którzy  żyli  blisko  także,  i  nie  składając  płonnych 
wierszów,  pisali  history§  z  wyrazem  okoliczności,  słyszę-c  o  nich 
od  spółczesnych.  Eładnie  Schlitz  inn%  wątpliwość,  powiadając:  jsik 
to  być  może,  aby  król  tak  rostropny,  całą  nadzieję  swoje  pc^oiył 
na  zdrajcy  Szamotulskim?  Nie  przeczymy  temu,  iż  to  był  poiMŚę- 
pek  azardowny,  lecz  mógł  być  rzeczywisty  i  dobrze  się  udaL 
Szamotulski  był  obywatelem,  i  łacno  wierzyć,  że  znając  łaskawość 
dobrego  króla,  który  zemsty  nie  znał,  mógł  szczerze  do  niego 
powrócić,  mając  na  Krzyżakach  świeży  przykład,  jak  oni  pos^- 
pili  z  ELazimierzem  i  Przemysławem  kujawskimi,  a  Wacławem 
płockim  książętami,  sprzymierzeńcami  swoimi^  o  czem  mówiono 
w  historyi.  Ani  to  pierwszy  przykład,  że  ludzie  narodowi,  gwał- 
tem lub  praktyką  nieprzyjaciół  zabrani,  między  ich  wojsko  po- 
mieszani, użyli  oręża  w  czasie  potrzeby  na  nich  samych.  Zrobili 
to  Polacy  z  Litwą  za  Leszka  Czarnego,  zrobili  Żmudzini  z  Krzy- 
żakami na  początkach  panowania  Gedymina,  jeźli  o  obcych  dzie- 
jach zamilczymy.  A  co  powiada  Schutz,  że  nie  było  tyle  Krzy- 
żaków, aby  z  nich  Polacy  tyle  zabić  mogli,  w  tem  się  myli.  ^- 
mych  mnichów  krzyżackich  już  było  wtenczas  po  różnych  klasz- 
torach do  tysiąca.  Mieli  oni  prócz  tego  kilkunastu  komendorów 
w  Prusach,  Pomeranii,  w  Chełmińskiej,  mieli  licznych  wazalów, 
mieli  nakoniec  tyle  posiłków  z  Niemiec,  że  ich  wojsko  do  kilka- 
dziesiąt tysięcy  wynosić  mogło.  Jakoż  b;^ła  ich  myśl  zebrać  jak 
największe  sify,  aby  już  nie  drażniąc  więcej  Polaków,  cały  ich 
naród  obalili. 

')  Ten  herb  nazywa  się  teraz  Jelita,  stosownie  do  szwanku 
Floryana,  któremu  od  ciężkich  razów  wnętrzności  wychodziły. 
Floryan  jest  ojcem  zacnych  potomków  domu  Saryuszami  nazwa- 
nego, z  którego  idą  prócz  innych  Zamojscy  i  Gomolińscy. 
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Nie  omylił  się  tei  na  idówie  krMewriijeBi  9sMtto- 
tolski ;  przywrócony  do  riawy  i  bonofiii  mi  nie  imrdtqgo, 
ponieważ  w  rokn  następającym  szUchta  wi^opolska, 
?aozyniw8sy  nań  tajemny  spisek  za  poniesione  rtraty 
w  czasie  rebelii,  na  sztaki  go  rozsiekała.  Nie  był  też 
aiczęiliwszy  od  Krzyżaków  wiemy  iob  siHrzymierzeniec 
4an  czeski ,  albowiem  gdy  tegoż  sam^o  czasn  O  obiegł 
I^oznań,  szladita  poznańska  z  mieszczanami  dała  ma 
odpór,  że  straciwszy  przy  oblężenia  do  siedminset  ladsi 
i  porzaciwszy  sztarmowe  działa-  nazad  wrócić  się  mn- 
fliał  %  nadgradzając  niepomyślaość  tej  wyprawy  knpnem 
Ołogowa  od  Jana  książęcia  ').  Wreszcie  ani  poniesiona 
pod  Płoweami  Idęska,  ani  balia  papieska  wyznaczająca 
komisyą  ^)  na  zweryfikowanie  szkód  biskupowi  knjaw- 
skiemn  poczynionych,  ani  nakonieC;  jako  pisze  Dłogosz, 
iiegocyacya  królów  czeskiego  i  węgierskiego,  nakłonić 
mogła  Krzyżaków  do  wrócenia  Pomeranii,  owszem  oni 
tegoż  samego  czasa  sprowadziwszy  z  Niemiec  za  pie- 
niądze wiele  pocztów  zbrojnych,  nowe  przy  końcu  listo- 
pada w  Kujawach  uczynili  spustoszenie. 


')  Circa  fesłum  JMichctelis.  Anonim. 

*)  Anonim,  Długosz,  Kromer.  Dabrawski,  kronikarz  czeski, 
jak  w  swojej  historyi  nie  nader  wiemy,  tak  w  naszej  tem  bardziej, 
miesza  z  sobą  czasy  i  rzeczy.  Co  on  powiada  o  różnych  ki^la 
Jana  zajściacfi  z  Polakami ,  o  oderwaniu  Szlfska,  o  pomocy  danej 
Krzyżakom,  a  nakoniec  o  zgodzie  jeco  z  Łokietkiem,  to  się  dziaio 
w  różnych  czasach,  które  on  pod  jedn%  prawie  datą  umieściŁ  Za 
życia  też  Łokietka,  lubo  była  proponowana  zgoda  za  pośrednictwem 
Karola  węgierskiego,  ta  do  skutku  nie  przyszbt  aż  po  jego  śmierd, 
i  za  panowania  Kazimierza  Wielkiego,  jako  spółczesne  tranzakcye 
4icz|,  a  my  o  nich  niżej  mówić  b^ziemy. 

*)  Dnmont  tn  Cod.  DipL  na  karcie  128. 

*)  Bnlla  papieska  wydana  pridie  CaL  Aprilis  1831  w  Do- 
.gieln  na  karcie  1022  powiada,  że  królowie  czeski  i  w^erski 
j,ampliores  cladesprohibituri,  in  die  sancti  Martini  simul  eon- 
V€muntj  ut  pacijicarent  Yladislaum  regem  cum  Onudferis 
^tudiis  suis  conati  sunt,"  Nie  pisze  Długosz  gdzie  był  ten  zjazd. 
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XL.  W  następDJąoym  zaś  rokn,  gdy  im  z  Czech  i 
dalszych  Niemiec  ^)  liczniejsze  przybyły  posiłki,  poputa 
tern  bardziej  wojna.^  Oblężony  Brześć  -  kojawski  na  pe- 
czi^n  stycznia  ^),  wytrzymawszy  gęste  sztnrmy^  poddać 
się  musiał  gwałtowi  w  czas  wielkonocny.  W  tydzień  po- 
tern  *)  wzięty  Inowrocław,  i  garnizonem  nieprzyjacid- 
«kim  osadzony.  Przystąpiono  wkrótce  do  Gniewkowa, 
zkąd  Kazimierz  ksiąię  kujawski  synowiec  królewski, 
nie  mogąc  podołać  Niemcom,  za  poprzedniczą  z  nimi 
umową  wysze^,  i  drewnianą  tę  twierdzę  w  oczach  zwy- 
cięskich spalić  był  przymuszony  ^).  Krzyżacy  na  to 
miejsce  pobudowali  z  cegid  inne  zamki,  mianowicie 
w  Brześciu,  gdzie  zrzuciwszy  stary  gmach,  nowy  z  muru 
na  innem  miejscu  dźwignęli.  Po  wyganiani  z  własności 
«woich  szlachetni  ziemianie,  szukali  przytułku  w  księ- 
stwie krakowskiem.  Król  ich  łaskawie  przyjął,  i  w  nad- 
grodę  strat  poniesionych  inne  dobra  ponadawał.  Jeden 
z  nich  tylko  Albert  z  Kościelca  wojewoda  brzeski  mę- 
żnie się  w  Pakości  bronił,  i  wysiekłszy  po  razy  kilka 
^blężeńców,  nie  dał  im  pociechy  z  nadziei  i  skutku  wy- 
darcia sobie  tego  zamku.  Trzymd;o  dotąd  w  Krakowie 
^rtarganego  już  wiekiem  i  pracami  a  schorzałego  króla 
oczdLiwanie  na  posiłki  z  Węgier.  Nie  mógł  ich  przyi^ć 
w  czasie  zięć  Karola  dla  przedsięwziętej  przeciwko  Ta- 
tarom i  Rusinom  wojny,  którzy  złączywszy  się  z  Ku- 
manami ,  państwo  węgierskie  od  Wołoch  i  Siedmiogroda 
najeżdżali  ^).    Jakiżkolwiek  'wzięła  skutek  ta  jego  wy- 


*)  In  bassam  AUemamam  et  Bohemiam,  Długosz  na  kar- 
bie 1023.  Anno  Domini  1332,  ipso  die  Paschae  et  feria  2 
Cruciferi  cum  camitiłyas  de  Schwartzburg  et  aliis  nohilibus  de 
partums  externis.—  Kontyiiuator  Dusburga  na  karcie  4^3. 

*)  P^st  diem.  circumcisionis.  Długosz. 

^)  Dominica  ąiuzsimodo.  Przewodnia.  Kontynuator  Dusburga 
na  karcie  423. 

*)  Długosz. 

*)  Praj  w  łiistoryi  węgierskiej  pod  rokiem  1332. 
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ntmwa  ^\  bądź  Karol  szczęśliwie  pogromił  te  najezdniki, 
hą/it  za  ndeganiem  papieża,  aby  aię  wdał  w  negocya- 
tjĄ  pogodzenia  Krzyżaków  z  królem  |  poprzestał  dalej 
popierać  rozpoczętej  wojny,  przysłał  do  Polski  kilka 
Ijaiccy  swoicłi  Węgrów  jol  żądanie  teśda  ^).  Tymcza- 
aem  Łokietek,  zebrawszy  rycerstwo  narodowe  z  różnych 
prowinoyj,  skoro  Węgrowie  przybyli,  wszc^  przez  Ma- 
zowsze do  ziemi  chełmińskiej,  wespół  z  ą^nem  Kazimie- 
rzem,  i  tam  około  środlui  miesiąca  sierpnia  ')  rozpoczął 
rabunki  i  pożogi.  Widząc  komendorowie  lurzyżaccy,  że 
król  miał  dosyć  Indzi  do  zaczepki  i  odpom,  radzili  mi- 
strzowi Łnderowi ,  aby  nie  był  tak  skwapliwym  na  krwi 
rozlanie,  a  ra<»ej  zatrzymawszy  chęć  bitwy,  która  się 
i  rokn  przeszłego  nie  powiodła,  sznkał  z  królem  pokoju. 
Przystał  Łnder  na  radę  współbraci  i  posłał  do  króla 
goteów,  żądając  zawieszenia  broni,  aby  się  tymczasem 
rzeczy  układały  do  zaspokojenia  pretensyj  królewskich, 
ponieważ  obiecywał  wrócić  Pomeranią,  je&by  król  spra- 
wiedliwych kondycyj  nie  odrzncaŁ  Szakali  zawsze  Kny- 
iaey  zwłoki  dla  lepszego  przygotowania  się  na  wojnę,  a 
Polacy  szczersi ,  dawali  im  wiarę,  i  ofiarą  ich  ol>łndy  zo- 
stawili. Mieli  zaiste  oni  przyczynę  zaspokojenia  się  na 
czas  z  Polską.  Strona  papieska  w  Niemczech  i  Włoszech 
bn^  górę  przeciwko  cesarzowi  ich  obrońcy.    Jan  król 
czmki,  ich  także  sprzymierzeniec,  miał  się  na  ostrożności 
od  Węgrów,  ponieważ  król  Karol  świeżą  przeciwko  nie- 
ma zawarł  ligę  z  książętami  anstryackimi  ^).  Litwa  też  nie 
ustawała  najeżdżać  ziemi  pmsldej,  na  której  poskromie- 
nie wezwani  Ludwik  margrabia  brandebarski  i  Henryk 
książę  niższej  Bawaryi,  niszczyli  Żmudź,  a  Bawarczyk 
zamek  tam  zbudował,  nazwawszy  go  od  imienia  swego 
Bąjerberkiem  ^).   Nie  ufali  także  Krzyżacy  Brandebur- 


*)  Obacz  Praja  pod  rokiem  1332. 

•)  Aliąuot  millia  militiim.  Długosz. 

•)  Długosz. 

*)  Praj  w  historii  węgierskiej  pod  rokiem  1332. 

•)  O  tem  wtargnienin  do  Litwy  książąt  Ludwika  i  Henryka 
wspomina  Korner,  dając  epokę  tej  wypr{l>vy  anno  Ludomci  im- 
peratoris  decimo  septimo^  co  wypadnie  na  rok  1332.  O  tym 
Bajerbergu  wspomina  przywilej  Ludwika  cesarza  dany  około  roku 
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czykoniy  zabrawszy  im  tego  roku  powiat  stolpieński  czyli 
słupski,  z  przy  czy  Dy,  iż  tameczny  gabeniator  zwadziw- 
szy  się  z  gabematorem  gdańskim  o  przechów  zbiegłycli 
do  Gdańska  osadników,  był  od  niego  pokilkakroć  za  wy- 
pady na  dzierżawy  krzyżackie  zbity  ^).  Nakoniec  głoB 
świata  powszechny  wołał  przeciwko  temn  zakonowi^  iż  on 
w  pośrodku  ucisków  chrześcian  od  SaracenóW;  Turków 
i  innego  pogaństwa  Europie  całej  grożącego,  zamiast  do* 
pełniania  ustaw  swoich,  dla  dumy  i  łakomstwa  krew 
prawowierną  roziewid.  Pozwolił  król  tem  chętniej  na^ 
żądanie  Łudera^  że  go  papież  o  to  częstemi  listami  na- 
legs^  ^)f  a  dla  rozerwania  też  Czecha,  w  interesa  au- 
stryackie,  brabańskie^  francuskie,  niemieckie  i  węgierskie 
uwikłanego,  miał  czas  po  temu  ukaraó  wiarołomne  Szlą- 
zaki.  Po  uczynionym  zatem  pokoju  do  świętej  Trójca 
w  roku  następującym,  udało  się  wojsko  do  Szląska,  i 
tam  za  powodem  króla  z  synem  kilkadziesiąt  miejsc 
obronnych  spaliwszy,  a  w  powrocie  miasta  Kościana 
w  Polszczę  przez  Gzediów  trzymanego  dobywszy,  kró- 
lowi go  i  ojczyźnie  przywróciło.  W  tej  wyprawie  Kazi* 
mier»  królewicz  męstwa,  odwagi  i  rostropności  osobliwsze 
dał  dowody. 
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XLI.  Ostatnie  to  było  z  dzi^  zacnego  t^;o  monar- 
chy. Wróciwszy  się  do  Krakowa  w  jesieni  słabieć  na 
zdrowiu  i  upadać   na  siłach   począł,   nie  wstając  już 


1335  mistrzowi  krzyżackiemu  Teodorykowi  de  Altemburg-  następcy 
Liidera,  w  którym  daruje  Litwę  zakonowi,  jakby  miał  do  niej 
jakie  prawo. 

*)  Schiitz  w  historyi  pruskiej  pod  rokiem  1332.  Słup,  Stolpe^ 
terra  Stolpensis  w  Pomeranii,  należała  do  Polski  z  dawna,  a 
później  wespół  z  Pomeranię,  całe.,  jako  jej  częstka,  zapisana  była 
od  Mestwina  książętom  polskim.  Odpadła  podobno  od  Polski 
wtenczas,  gdy  Krzyżacy,  margrabiowie  i  książęta  szczecińsc;^  po 
zdradzie  Szwenców,  cały  ten  kraj  między  siebie  rozerwali,  jako 
mówiono  wyżej. 

^)  Rajnald  pod  rokiem  1332. 
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s  łółka  aż  do  zgonu.  W  cborobie  dopełniając  obowiąz- 
ków ehrześoianina  i  króla,  gdj  się  już  bliskim  śmierci 
ibyi  widział,  zawoławszy  do  siebie  Heliasza  Dominikana^ 
SEifża.  onofliwego,  spowiedź  przed  nim  uczynił,  i  nale- 
żyte sakramenta  z  błogosławieństwem  papieskiem  pobo- 
żnie przyjąŁ  Potem  w  obecności  Spiqrmira  kasztelaoa 
krakowskiego  i  Jarosława  archidyakona  dawszy  nauki 
synowi,  stosowne  do  jego  stanu  przysięgo  i  potrzeb 
królestwa,  oraz  poleciwszy  go  zgromadzonym  licznie 
obywatelom  koronnym,  spokojnie  życia  dokonał  w  zamkn 
lumkowskim  w  niedzielę  trzecią  w  post,  a  dnia  2  marca, 
wieku  swojego  73  roku.  Pogrzebiony  w  kościele  kate- 
dralnym, gdzie  dotąd  nadgrobek  jego  widzieć.  Wieść 
niesie,  iż  ciało  zmarłego  wystawione  na  widok  przez 
wide  dni,  nim  pogrzeb  nastąpił,  nieskażone  leżało. 
Wiek  młodszy,  i  swobodniejsza,  mianowicie  w  wyższych 
stanach  ułomność,  naraziła  go  na  wiele  nagannych  po- 
stgpków.  Grunt  duszy  szlachetnej  ugładził  z  czasem 
te  przywary,  liczne  przeciwności  nauczyły  go  być  do- 
biym,  i  zahartowały  cnotę  cierpliwością.  Żaden  monar- 
cha- tyle  nie  zniósł,  żaden  go  statkiem  nie  przewyższył. 
Wychowany  i  zrosły  na  wojnach,  w  ol>ozach  osiwii^, 
z  obozu  prawie  do  grobu  poszedł.  Hojny,  rostropny, 
przystępny,  nie  mściwy,  wyrównał  przymiotami  ludzko- 
ści walecznemu  sercu,  które  acz  w  droboym  nader  dała 
obrębie  zamknione,  jeidnym  go  z  największych  w  świecie 
królów  uczyniło. 
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